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BRACI MNIEYSZYCH 
SWIĘTEGO 
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KAPUCYNOW: 


PRZEZ 


P. 0. ZACHARYASZA BOWEREGO, 
TEGOZ ZAKONU TEOLOGA £ACINSKIM IĘZYKIEM WYDANE, 


~A TERAZ NA QYCZYSTY PRZEŁOŻONE, Y DO DRUKU PODANE. 


RZEZ TEDA zu | acz 
= — — - = 


W WARSZAWIE 
w Drukarni P. Dorova Drukarza J. K. Mci y Rzeczy: Pofpolitey. 


Eram AERIS e 


R 


M. DCC. LXXX. 


APPROBATIONWES. 


donstes Ordinis Minorum S.P. Francifci Capucinorum à R.P. Zacharia Bo- 
verio luci publice datos; Nunc ab A. V. P. Chryfantho à Braclavia Ordinis 
noftri Theologo & Przedicatore in idioma Polonicum © Latino pro ufu.noftrze 
Provincie, ac Fratrum Spirituali profectu transpofitos, Nos infra fcripti ex 
Commiffione A. R. P. Procopii à Stanislaopoll Miniftri Provincialis Provinciæ 
Polonz, diligenter, & attenté ab Anno Domini 1524. ad Annum 15495. inclu- 
fivè legimus, & revidimns, eosque genuine, ac qued primum eft, ad mentem 
Decreti Sze Congreg. accuraté, & fideliter translatos effe comperimus. Utque 
hoc Opus (cujus ope, & lectione Fratres ad fe&anda veftigia Patrum excitari 
& animari poffent) in lucem quàm primüm prodeat, maxime optamus. In 
cujus rei fidem przefens noftrum teftimontum przebemus, & fubferibimus. Da- 


tum in Conv. Nro Regio Varfavienfi ad Transfigur. Dni. Anno Dni 1779. Die 


23. Menfis Novembris. 
Fr: Lucas ab Ufiia. Capucinus. Ex Minr. Provlis 


mpp. 
Frater Sigismundus Oppol. Capucinus Ex Deftor 6 3. T. Lekor. 


pa RODE ZG LASCLURAUNG MASA SR 


DDCIXDIRAEIALANSURSEROLI Ir EETA 


. Minifiri Generalis. 


IN Fr.Erhardus à Radkerspurgo, Totius Ord. Min. S. Francifci Capu: 
cinorum Minr Genlis, licet. immeritus. Annales Noftri Ordinis à R. P. Bo- 
verio editos, & juxta Decretum Sæ Congregationis correctos, emendatosque 
ab A. V. P. Chryfantho à Braclavia ejusdem noftri Ordi. ac;Provin. Polonize 
Predicatore ex Latino in Jdiomo Polonicum pro uftrillius Provze Fratrum 


translatos, atque a duobus Ord. nri Theologis revifos & approbatos ab Anno > 


1524 usque ad Annum 1549. inclufive tipis mandari przefentium tenore con- 
cedimus, fervatis tamen czeteris de Jure, & confuetudine fervandis. In quo- 
ram fidem hafce manu propria fubfcripfimus , ac officii noftri Sigillo muniri 
jufimus. Datum Brunz Moravorum in decurífu S. Vifitationis. Die 27. Ja- 
nuari. 1780. c 

; „ Hr. Erhardus qui fupra. 


ERTER ETEA (), ESSERE URER DZSZ TERZ, 


IMPRIMATUR. - Die 29, Febr. 1780. Varfaviæ. 
JOANNES ALOYSIUS Eppus. Officalis,Grlis, Varfav. 
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AC E i COC 6) QU 
DO CZYTELNIKA. 


| ree - y pożytek fa to ezytaigcych kfiążki dwa fzczegulnieyfze zapę: 


dy: tak dalece, że im więcey w fobie tych przymiotow kfiążki zawieraią, tym 
liczrieyfzych znayduią Czytelnikow. A że y Duchowne ofoby, do czytania 


„przyzwoitych fwemu ftanowi kfiążek, za tym powodem udaią fię; nic więc 


zbawiennieyízego, trofkliwa o dobro fobie powierzonych Zwierzchność nafza 


„obmyślić nie mogła; iako,.gdy Dzieie Zakonu nafzego na Oyezyity ięzyk 


przełożyć rofkazała: w których każdemu z nas y ciekawości, y Duchownego 


pożytku obfite Źrzódło otwiera fie. Jeżeli albowiem każdego z oświeceńfzych 
ludzi, z wrodzoney niby fkłonności, ciekawa chęć unofi do zafiągania wiado- 
mości, iuż to o początkach, wzroście, y dzieiach Oyczyznuy fwoiey, iuż to 
o rodowitości, zafzczytach; y chwalebnych czynnościach Domu fwego: nie 
mniey y Nam zrodzonym duchownie w tey Społeczności, miło będzie zapatry- 
wać fię ciekawym okiem w tey kfiędze na początki, powodzenie; wzroft; 
rofkrzewienie, zafzczyty; y ozdoby Matki Zakonu Nafzego: których , tym 
famym że iey Synami iefteśmy , uczeftnikami ftaiemy fie. Lecz ta iedyna 
ciekawości zaleta, mnieyby ufzczęśliwiąła ninieyfze Dzieło; gdyby mu uży= 
teczność nie dodawała nierownie ważnieyfzey ceny. Gdy bowiem ta ieft cie« 
kawości wlafno$é, że prawie za iednym przeczytaniem zafpokaiać fie zwy- 


-kla; idzie za tym , Ze choćby nayciekawfze kfiążki , ieżeli' użyteczności nie 


zafzczycaią fię przymiotem, łatwo w pogardę idą, fkoro tylko zadofyć uczy- 

nią ciekawości. Przeciwnie zaś użyteczność w kfiążkach, gdy na kfztałt wo- 
dy w zdroju, wyczerpana być nie może: przeto zawíze wglądaiącym w fiebié 

udzielaiąc fie obficies=nigdy wartości fwoiey nie traci. Y to toieft, co nays 

gruntownieyfzą tey kfiążce czyni zaletę: w tey bowiem każdy właściwe fo« 

bie zbierać może pożytki; tu Przełożeni, naydofkonalfze prawidlo rządu; tu 

poddani, wzor powodowania fie; tu Kaenodaiétes kfztałt Apoftolfkiego opos 

wiadania; tu Xięża, raz z Martą, drugi raz z Magdaleną czynności fwoich 

obraz; tu Bracia, obowiązki nieuftanney pracowitości; tu nakoniec wfzyfcy 

znaydą, wyraz naydofkonalfzy Reguły w używaniu. Co zaś/do gatunku tło=: 
maczenia należy; otym każdy według fwego zdania fądzić może. Z tym 

wlzyftkim , ieżeli komu mniey podobać fie będzie; przynaymniey chęci mo» 

iey, w fłużeniu dobru powfzechnemu Prowincyi Nafzey, nie pogardzi : : któe 

re to dobro nie tylko ieft dokończonego Dzieła; ale y dalfzey dla mnie pracy 

zamiarem, y nadgrodą będzie. Ze zaś Drukarni wydatki fą znaczne; te były poź 

wodem do podzielenia na dwie Części, pierwfzego Tomu: Gorliwość iednak 

dobra powfzechnego pewnie zaradzić zechce, oufkutecznieniu dalízego Dzieła: 


EA AE GIO UNESCSS ORO CHOQIO QUO GIO 
PROTESTATIO AUCTORIS. 


Gs San&ifimus D. N. Urbanus Papa VIII. die 13. Martii, Anno 1625. in Sac. 
Congregatione S. R. 65 Univerfalis 1nquifitionir Decretum ediderit, idemque confirmarit 
die 4. Julii Anno 1634, quo inhibuit imprimi Libros hominum, qui Jan&itate, feu Mar- 
tirii fama celebres vitá migraverunt, gefta, miracula, vel revelationes, feu quecunque be- 
neficia tanquam eorum interceffionibus à Dto accepta continentes, fine recognitione, atque 
approbatione Ordinarii , €? qug ha&itenis fine ea impre[fa funt, nullo modo vult cenferi 
approbata. Jdem autem Sangiffimus die s. Julii Anno 1634. ita explicuerit , ub mi- 
mirum sion admittantur. Elogia Santi, vel Beati abfolutż, € que cadunt [uper perfonam, 
ben? tamen ea, qua cadunt fupra morts , € opinionem cum proteflatione in principio, 
quod iis nulla adfit autoritas ab Ecclefia Romana , [ed fides tantum fit penes Auttorem; 
fuic Decreto, eiusque confirmationi, € declarationi ob[ervantid y € reverentid, quá par 
eft, infifiendo, profiteor me haud alio fenfu, que in hoc Cathalogo refero , accipere, aub 
accipi ab ullo velle, quàm quo ea folent, que humaná duntaxat authoritate , non autem 
divind Catholire Romane Ecclefie, aut San&a Sedis Apoftolica nituntur. fis tantummo- 
do exceptis; quos eadem Sanka Sedes Santiorum , Beatorum, aui Martyrum Cathalee 
go adfripft, €c. : 
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Zawieraiących fie tzeczy w Pierwfzey Części, Pierwfzego Tomu. 


Liczba z Litera K. wyraża karte, 


Liczba z Litetą. l. znaczy brze« 


gową liczbę, 
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RSE comstzrtizmsurem. voa spem Mena s ZIE) 


A. 
B. Albert z Neapolu od OO. Objer. do 


Kapucynów przenofi fig. & ząc. 1.4. 

„Andrzey z Walli Kardynał Obrońca Zakonu. 
k. 34.1. 19. Generatowi 00. Konwentu- 
ałów, Ludwika z innemi pod pofłufzeń- 
fiwo przyiąć pozwala. k. 61.1. 29. 

Br. Angelik z bah pod pozorem Odno- 
wienig Kompanów zbiera, a potym za 
zbiega iefł uznany. k. 50. 1,71. 72. 

Anioł Janowi z Galatry Zakon Kapucyn- 
fii przepowiada; co w dalfzym czafie 
jun iego fłyfząc od niego do Kapucynów 
wfłępuie. k. ro. l. 38. W pojlaci czło 
wieka Mateufzomi z Bafu ukazuie fig w 
Rzymie. k. 20. l. 7. | 


s Br. Anioł Cyngutan kiedy otrzymał pozwo- 
lenie na przyimowanie innych do fwóiey 
„Jpołeczności. k. 63. L 8. 
Br. Anot od- S. Marcina Kaznodzieia, k 
I$. 3. mis ir 

Br. Anioł z Fermu od OO. Obfer. do Kapu- 
cynów przechodzi, k. 257. l. 30. 

Br. Aniot z Zamku S. Piotra w M/enetyi 
Zapowietrzonym fłuży, a w nadgrodę 
tey ufługi czas śmierci iemu obiawiony. ke 
195./. r2. 

Br. Anioł z Saony Kaznodzieia od OO; Ob- 
fewantów do Kapucynów przenofi fig. 
k. 19 6. Lr. fławny z fwoich kazań k.279. 

E 27. ; 

Br. Anioł z Seny dla budowli firafzną £mier- 
cią umiera. k, ŽIT. l. 9. 

Br. Antoni Cyrneufz od OO. Obfer. do Ka- 
pucynów przenofi fie. k.gg. L 4. w Kla- 
fatorze Góry Kazalu umiera. k. 2-0. L1 1. 

, Zywot iego. k: 301. l. r2. : 

Br. Antom Hifzpan o upadku Ochina ma | 
abiawienie od Boga. £ 229.1. 27. 

Br. Antoni Luzytańczyk do Zakonu wflgpu- | 


ie. k. ras. l r. Zywot it20. k: 280. 1. 29. 
Br. Antoni z Montesykardu od OO. .Obfer. 
do Kapucynów przechodzi. k. 98. l. 13. 
Br. Antoni z Pennebilu do Kapucynów prze- 

chodzi. k. 69:132. . 
Br. Antoni z Pinaroli, ma lot kilka przed u- 
„padkiem Oching ma obiawienie,k.ą6.,1Q. 


Br. Antoni z Reginu Laik, k. vrg. l. 43. 

Br. dłitom Sycylryczyk od OO. Obferw. do 
Kapńc. przenofi fig. 142. l. 4. 

Br. Antoni, Syn fama z Galatrą. k. 10:159. 
Br. archanioł z Mateliki od OO. Obferw. 
do Kapucynów przechodzi, k. 69. 4. 23. 
„Askani, Kolumna. Przyiaciel Kaputyńfki, k 

53. 1. £03. 

Br. dugufiyjn z Fulginu Obferwant, Odno- 
wienie Zakonu przez Kapucynów przepo- 
ipia. k 10. l 36. 

Br. Augufyn z Tyfernu od OO. Obfer. do 
Kapucynów przenofi fig. k. 69.1. 23. 

B 


Br. Bartomiey za powodem przepowiedze: 
nia Brancifzka z Policganu do OO. Ob- 
ferwantow wfigpuie -lecz uznaiw[zy po- 
tym, że to o Kapucynach przepowiedział, 
do nich przenofi fig. k. ro. l. 34. 

Br. Bartfoimiey g Forojulu od OO. Obfer.do 
Kaputynów przenofi fig. & 132. l. 2. 


„By. Bartlomicy z Hi]apellu od OO. Objeno, 


do Kapu. przechodzi. k: 64. l. 4. 

Br. Benedykt z Seny w Ferrari kaze, y 
tame Kiafator zakłada, k. 132.1. 25. 
Br. Bernarda z Affy&a żywot, y (prawy. k 

293. l. 19. 

Br. Bernard m Forofempronu pierwfzy g 
świata do Kapucynów wfłępuie. &. 68.1... 
22. Zywoót iego.k. 209. 1. 43. 

Br. Bernard z Ofidu Laik do Kapucynów 
przenofi fię. k 68. 1. 22. 

Br. Bernardyn Afleńfki Prokurator General. 
OO. Ob/erw. do Kapiicynow przenofi fig. 
Kk. 132. l. 2. dla rofkrzewienia Zakonu do 
Peruża wyfłańy, &. 139. l. 20. w Rzymie 
na Kapitule Wikatym Generalnym obrany. 
£.:43.l rr. Mowiącenu do Braci S. 
O. Franci[zek fow dodaie. k. 247. L 19. 
Bracią do flatoš zachęca. k. 147.126, 7 
hir powtornie zwołamey Kapitule, powtore 
Goierałem obrany. k. 149. l. 2. Ludwika 
do powolności przywieść z Oycami ufiluie, 
8 na zaciętego w złości wyrok wyrzucenia 
z Zakonu z Oycami pifze, co Papież po- 
twierdza. k. $2. L2. Na Generalfiwie - 
od Papieża potwierdzony. k r5. LIE, 
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Kardgnafowi San[everiniemu. odpowiedzi 
na pismie podaie k. 153. l. 17. 18. 19. 
Ec. Odwiedzanie Zakonu rofpoczyna, y 
kfztałt dofkonały wprowadza. k: 163. l 
2. Spojob. odwiedzania. l. 3. 4. Łajka- 
wość iego ku wykraczaiącym Braci na 
zdaniu wielce gruntownym zafadzaiąca 

fię.k. 164. 1.4. bez porady £adney " 
dności nie ulatwia. l. 5. pomiarkowónie w 

uboztwit przepifuie tamże.  Zachorowa- 
wjzy w Klafztorze S. Eliafza, Brata Eu- 
s zebiego z Ankon do Florencyi wyfyfayaby 
iam Kapitułę Generalną zwołał, k. 194. 
1. 9. pilność iego w oczyfzczeniu Zakonu 
od Ochynowey zarazy. k. 232.1. 36. Na 
zarzuty Br. Tymoteufea przed „Kardyna- 
fem Obrońcą odpowiada. k. 234.1. 43. 44. 
Z Francifzkiem Esynem ftrapionych Braci 
ciefzy. k. 236. l. 48. Generafem obrany. 
k.2gr.l.1. Lif okolny do Braci pifze. 
&. 298. l^ 1. 2..6c. Na Kapitule w Nea 


dzony. k. 312. l. 1. Br. Bernardina z 
Kollepetraku znakiem krzyża uzdrawia. k. 
DIILER 
Br. Bermardyn'z Cylentu od OO. Obfer. do 
Kapucynów przenofi fię. k. 156.1. 31. 
r. Bernardyna z Feltryi, Obferwanta po- 
chwały, y przepowiedzenie o Kapucynach, 
k. 10.1. 25, npe 
Br. Bemardyn „jerzy z Ludwikiem Regin- 
fiimu 00. Obferwantow o Odnowienie 
` flara fig. k. 93. l 105. powtornie pofzedł. 
fey do Rzymu o Kapucynach dowtaduie | 


fig, 9 z Ludwikiem z Forofempronu uma- 
wia fig. l. 106. do Kalabryi powraca, y 
fwoią z Ludwikiem umowę: opowiada. k. 
94. l r08. z Ludwikiem do Kapucynów 
przenieść fig. fłanowi. k. 106. l. r. z Lu- 


dwikiem habit Kapucyńfki wdziewa.k.rog. 


L 9. Komifjarzowi 00. Obferwantow 
- przed Xigzeciem Nuceryń/kim na zarzuty 
. odpowiada. k. 114. l. 33. y daley.Kfztat- 
iu Habitu S. O. Francifzka dowodzi. k 
117.1. 40. w Meffanie każe, y Klafstor 
swyftawia. k. 126.1. 6. Krafomowjki fpo- 
Job mowienia w pogardę, a Apofiol[ki w 
podziwienie u Panormitanów iego podaie. 
k. 126.1.7. z rozkazw Generata OO. Ob- ( 
fer. do więzienia wtrącony. k. r31. l. 22. 
` dziwnie z tegoź wybawiony. l. 23, 7a 
"wot, y Sprawy iego. k 157.1 34. 
Br. Bernardyn z Kollepetraku od OO. Obfer. 
do Kapucynow przechodzi, k. 139.1. 24. 


polu na Generalfkim Urzędzie = 


od Bernardyna z Ahu znakiem Krzyża it- 
zdrowiony k 313.1 II. 


Br. Bernardyna Ochina między Obferwanta- 


mi wyniofłość. k. 135.1. 9. wymaga po- 
zwolenie u Papieża na przeniefienie fig do 
Kapucynów. & 136. L 10. Pierw[zym 
Definitorem Generalnym obrany, k. 143. 
l. rx. Na zdania Ludwika z Forofemp. 
odpowiada. k. r$0. l. 9. w Wtmecyi ka- 
że, y Klajztor ofiarowany przyimuie k. 
193.1.1. Wikarym Generalnym zofaie. 
k. 194.1. 9. iego przymioty. k. 195. l. ro. 
Chwalebnie Zakonem rządzi. l. Tr. wiel- 
kiey wziętości u w[zyftkich. k. 314. l. 20. 
wielkiey dzielności w Kazaniach. k. 215. 
l.2r. z chwalebnychrządow od Braci po- 
ważany. l, 22. Kapitułę Generalną w Nia- 
polu fkłada, y na Generalfhwie potwier- 
dzonym zofiaie. k. 21 y. l. 2. Tegoż Urzęs 
du dla czego zbrania fte, przyczy ny ro- 
firząfaią fig. &. 216.1. 3.4. „Jakim fpo- 
fobem od Waldezyufza Kacerfiwem za- 
rażony. k. 216. l. 7. Lutra, y Kalwina 
kfięgi czyta. k. 217. l g. fłopnie po któ- 
rychwpadł w niedowiarfiwo. l, 11.12. Et. 
od Papieża do Wentcyi na Kazania wiel- 
kopofine wyjfłany. k. 222. l. 2. kaząc-w 
Kościele S. Marka błędy rozfiewać zaczy- 
anal 3: Doniefiony w tym do Pofła Pa- 


piczkiego, w rozumieniu Katolickim tfu- - 


maczy fig. l. 4. Powtore x Kacerfkim 
zdaniem fłyfzeć fig daie. l. $. Zabronione 
maiąc przez Pofła Papiezkiego Kazywa- 
nie, za wdaniem fig Senatu Meneckiego 
ief mu przywrocone. k. 223. l. 6. Po 
zakończonych Kazaniach do Werony uda- 
ie fip, y tam zgromadziwfzy mniey bie~ 
głych Kaznodzieiow, lifly onym S. Pawła 


błędliwie wykłada. 1. 6. 7. Jak przychył=- 


ny dla niego Papież. 1.8. Wezwany do 
Rzymu, tam idąc z Pistrem Luceńfkim 
Kacerfiwa. towarzyfzem w Florencyi 
zfzedłszy fig, od niego zafłrafzony, do 
Genewy pufzcza fig. k 223. l.9. 10.0 
upadku iego widzeniu Br. Gracyana.k. 224. 
l. 1 1.12. c. takoweż Br. Anto. z Pinaroli, 
k.226.1.19. 19. € c. ucieczkę fwoią po- 
gorem pobożności pokrywa k. 229.1. 29. 
na ucieczkę fwoig narzeka. k. 230. l. 31. 
-3g2. Na namowy Maryana [wego towa- 
rzyfza nieczuły, pieczęć Zakonuiemu od- 
daie wracaiqcemu fig do Jwoieg prowineyi, 
221. l. 34. źłośliwe pi[mo przeciw Papie- 
&owi wydaie, k. 235.1.39. Do Genewy ue 
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PESOS VCI ASIA URNAM S LOU A JERZY 


daie fig, zkąd od „Jana Kalwina beśpie- 


czeńfiwa fwego upatruiącego oddalony: 


karta 252. l. 28. -Dla czego iego u- 

, padek tak obfzernie opifuie fig. k. 254.1. 
29.30.31. Na zarzut iakoby był Uftano: 
wicielem Zako. Kapucyń(kiego,y pierwfzym 
Generalem odpowiada fig. k. 254. l 33. 
34.25. Przed śmiercią błędy odwofuie, 
y od Kacerfiwa rozgrzefzonym zoflaie. k. 
2:5.1. 36. „jawnie przed Uczniami ble- 
dliwą [woią naukę potępia, l. 37. 38. dla 
wyznania Wiary Katolickiey cd fwoich u- 
czniow zabity. k. 256.1. 40. Na co świą 
defiwa przywodzą fig. 41. Ćc. 


By, Bernardyn z Ratycyny wjfłępnie do Za- 


konu. k. 126. l. 4. 

Br. Bonawentura z Reginu Laik k.r 18.1.43. 

Bóg día czego tak wielkich ucifkow dos 
puścił na pierwiafiki Odnowienia. k47. 
l. 64. 

Br. pes ar z Kremony od OO. Ama- 
deufzow do Kapucynów przenofi fię.k. r 42. 
l. 4. Modlącego fiętrofkliwie za Zakon N. 
Marya P. ciefzy. k. 234.1 47. 

Br. Bonawentura z Królewfkiey Gory od OO. 
Obfer. do K:guc. przenofi fig k. 142 l 4. 

Br. Bonawentura z Wenecyi od OO. Obfer. 


nym ofiaruie. k. 193.1 4. 

B:afiwo Krzyża S. w Rzymie, iak długo 
Kapucyni byli za Miaftem, żywnością ich 
opatruie, k. 138.1, r9. 

Brandan Pufłelnik iawnie Rzymowi przy- 
gania za oddalenie Kapucynow z Miafia. 
k. 139 1. 23. 

Broię Kapucynom fam Klemens V JI nofić 
nakazuie. k. 66. h 12. na iaką to pamią- 
tke czynią, tamże. 


do Kapucynow przenoft fig, y Klafztor o- | 


Bunt od Chopfhwa w Niemczech podniefio- 


ny. k. 4. 1 9. 


Br. Cezary z Spiry kiedy pierwfze Odnowie- 
wienie Zakonu rofpoczął. k. 64. l. 7. 


(8 X o X ORE) - 


k i25. L 23. ich nienawiść hu Zakono- 
wi. k 287. l. 1. wiele z Młodzieży opg- 
taw[zy do Zokonu przywodzą. l. 2. fro- 
gość ich ku opętanym l. 3. 

D 


S. Dominik, y Francifzek na naprawę świa- 
ta wzbudzeni. k. 2. l. 6. 

Br. Dominik z Bononii od OO. Obferw. do 
Kapuc. przenofi fe. k. 1332. L. 2... 

Br. Dominik z Bufzkietu od OO. Obfer. do . 
Kapucynów przenofi fig. k. 139. l 24. 
Br. Dominik z Utyny od OO. Konwentua= 

fow do Kapucynow przechodzi k 1 94.17. 
Br. Donat Łaik w Alecie umiera. k 209.142. 
Duch S. na Bracią zfiępuie. k. 76.1. 9. 
E. 


Eleonora, Xigźna Nuceryńjka pierwfzy kap- 
tur dla Braci fzyie. tudzież iey cnoty. k, 
T108. l. 8. eS 

Br. Euzebi z Ankony Definitorem General- 
nym obrany. k. T43.(. IT. 

Br. Euzebi od S. Katarzyny k. rgo. l. 6g. 
Br. Kwangelifła z Kanobu od OO.Objer. do 
Kapucynow przenofi fig. k. 132.1. 2. 

F 


S. Felix z Kantaliku wftgpuie do Zakonu. k. 
259.4 55. 

Ferdynand Karaffa Xigze Nuceryi dla Lua 

dwika z Reginu fprzyiaiący. k. rog. l. g 

5: 6. Ludwika przed fcigaiącemi chronią- 

cego fig w Dom fwoy .z Bracią przyią- 

se[zy, z Kommifarzem Generaifkim 00. 

Objer. o nich umawia fig. k. 11 3. [.25.26. 

Ludwika, y Bernardyna na rozmowę z 

KommilJarzem wzywa. l. 27. Syna fwe- 

go Tyberyufza, dla pofłarania fig o znie- 

fienie klątwy, z liftem do Papieża wyfyła. 

k. 117. l. 42. 

S. Francifzek Ajyzki,y S.Dominikna popra- 
wę świata od Boga wzbudzeni. k. 2. l. 6. 
IS. Francifzek brody nie golit. k. 66. 1.14. 
w Kapucyńfkim habicie często Mateu[z0- 

wi ukazuit fig. k. r4. L 45. 


Br. Cherubin z Kwillianu: do Zakonu wfłę- | Francifzek Armelin Pofet Papiezki. k. 46. L 


puie. k, 283. 1.7. 

Chryflus w pofłaci żebraka Maten[zowi z 
Bafu ukazuie fie, y od niego profi iałmu- 
E£ny. k. zg. l 50. Zapufzczoną brodę no- 


65.. Ludwikową [prawg rozjądza. k. 47. 

1.62. 63. : 
Br. Francifzek Bokkalin od OO. Objer. do 

Kapucynów przenofi fig. k. 156 L 31. 


fit k-66: L 13. około Chorych bardziey | Br. Francijzek z Ejynu Zakonu OQ. Obpr. 


miłość niżeli uboztwo wydawać fig powin- 
no. kb. 162.16. = 

Czarci na zgubę Zakonu: Braci Mnieyfzych 
naradzaią fip. k 11. l 4r. Ządzę Me- 
czeńfiwa, y Puftyni w Braciach zapalaiq. 


z Ludwikiem Kommifarzem umowę czyni, 
k. 96.1.6.Z Bernardynem dfteńlkim przy= 
wiley na Odnowienie w Zakonie Ob]er- 
wantow u Papieża wyrabia. k. 24.1042 
do Kapucynow przenofi fig. &. 132. l, 2. 
& 7 d 


30 X 6 


Od Kardynała Kitpeńfkiego po odfięp- 
fiwie Ochyna Kommifarzem Generalnym 
uczyniony. k. 249.1. r2. na Kdpitüle w 
Rzymie zgromadzonej IPikarym Gėte- 
ralnym obrany. l. 14. rozlicznogć cnot ie- 
*g0, tamże. Widztniem S. O Frantifzka, 
y S. Antoniego tidorowüng. k. 249.1.15. 
ufilność igo w wygładzeniu zarazy Ochy- 
nowey.l. 17. pokorne wyzndnie tego przed 
Bogiem. l. 18. ż iaką pilnością Zakon od- | 


wiedzał, b 250. l. 20. 21. Przemowy 
igo do Braci znakami Niebięfkiemi za- 
fzczycone. k. 2y r. L 22. Nad przemowy 
Życie igo dzielniyfze było. 1: 24. dla 
rzytkimienia wieści o zniefienik Zakonu 
kilkujet Braci do Afjyża na Uroczyfłość 
N. Panny Anielfkiey zgromadzić fig ro[ka- 
- guie. k. 252. 125. Br. Janowi z Mety- 
mny świątobliwemu Kapłanowi o ułatwie- 
nie niektórych wątpliwości profić Boga 
nakazuie. l. 26. Na zadane pytania od 
Kardynała Obrońcy fiwoim y Zakonü 
imieniem odpowiada, k. 276.1. 5. Zywot 
y [prawy iego. k 313. L 13. St. 

Br. Francifzek z Kanobu od OO, Obfrr. do 
Kapucynów przenofi fig. k. 132.1. 2. 

Br. Francifzck „z Kartocetu przyjałe Odno- 
wienie Zakonu z Obiawienia Bofkiego. po- 
eie. k. ty. l. 3.6 przóściu Matcujża z 

Baju. do Mr mpurmtid od i oga, 

ża dość iego z Mateufzowego przy- | 

| 


amze Ra 
bycia, h. r9. 1.4. Krotkie opifanie tego 
w Kamtdulfkiey Hiftoryi k. 20. I. $. ra- 
dość iego przy. powroele Mateu[zowym z 
Rzymu. E. 22.1. 18. pierw[zy po Mateu- 
zu Kaptur czworgraniafty do [wego Ha- 
bitu przyfzytwa,y o przyfałym powódze- 
niu Zakanu przepowiada. l. 19. iego ffa- 
Loft w zatrzymaniu habitu. l. 2z. żywot 
iego,y cioty. k. 30. l. 7.0. 
Francifzek Kwignoni Kardynał Obrońch Za- 
konu w Werulach umiera. k. 215. l. 24. 
Br. Francijzek z Maceraty do Kapucynów 
przechodzi, k 68: 1. 22. 
Br. Francifzek od S. Marcina Kapłan. k. 
r$ 43e v. 
Br. Krancijzek z Metapuntu od 00. Ob[er. do 
_ Kapucynów przenofi fig. R. 142. l. 4. | 
Br. Francifzek 2 Montepolicyanu z inneimi 
Odnowienia OO. .Francifzkańow do Ka- 
pucynow przenofi fig. k. 124. L 65. 
Br. Franóifzek z Palemonu upadek T 


ma obiawiony od Boga. k. 22$. l. 26. 
Zjwot iego. k, 271. 1. 42. r 


Bi. Francifzek 2 Soletru od DO: Obfer. do 


Kipucynów z Tytelitanem przychodzi. k. 
147. l. 2$. 


Br. Franifzek z Sürtyanu od OO: Ober. do : 


Kaputynów przenofi fig. k. 132. 1. 2. 


By. Króncifzek Tytelman g Haffel. Mąż fla- 


ny od OO. Obfer. do Kapucynite prze 

nofi fig. k. 147. 1.29. umiera w Ańitykolu. 

k. 180.140. Zywot, y Dzieie iego.k, 1$0. 

RZECZ 

Fryderika II. Cefarza prato Kościołowi 
bezbożność. k. 2. l. $. | 


Br. Gratian z Florenci o upadku Ochina ma 
obiawienie od Boga. k. 224. l. IT. 12. 
Br. Gracyana z Nurfyi ż kompanem pokora, 
ycierpliwość. k. 1 40. l. 26. 
Grzech Adima iak wiele dobtego” swiatu 
przyniof, &. 1.1 2. 
H. 


Fenrik VILI Król Angielfki od Kościofa Ka- 
tolickiego odrywa [ig. * k. z 41. l. 29. 

Br. Hieronim z Melfetu od Ochina zarażony 
do Kacerzow udaie fig. k. 232. l. 37. 

Br. Hieronim 2 Monte policyańa od OO. Ob- 
fer. do Kapuc. przenofi fie. Lh t32. h 2. 
Zijwot 9 [prawy iego. k. 243. l. g. 

By. Hieronim 2 Nu od 00: Otjer. do 


Kapnc. przechodzi. k. 157. l. 30: 


Br. Humilis 2 Offidu do Zakonu wfięptie. k 
125.1. 1. Żywot itgo. k. 220. l. 22. 


Br. Jakob g Cetony od 00. Obfer. do Kapu. 
przenofi fig. k. 223. l. 2. 
Br. Jakob z Eugubu do Kapur. przechodzi. 


k. 68. l. 22. piirw[zy w Rzymie każe. ke, 


96 1.7. 
Br. Jakoba Florentczyka Zijimot. E3ro.57. 


Be. Jakob z Hi[epellu wffgpuie do Zakonu, 


k.125.1.1 


Br. Jakob z Milfita o£00. Obfer. do Kapu. 


przechodzi. & 156.131. 7) : 

Br. Jakob z Reginu wfigpuie do Zakoni. f. 
126. l. 4. - 

Br. Jan z Apulii do Kaptic. od Obfer. prze- 
chodze kgs [L4 ^ 

By. Jan Chrzciciel 2 „Arkon tofiępuie do 
Zakonu. k. 126.1. 4. 

Jan z Fanu Mini. 00. Obfer. Franci[zką z 
Kürtocetu do złożenia Kapucyń/kicgo habi- 
tu przywieść ufiłuie k. 24, L2» Mateu- 
fea z Bafu w więzieniu ofadza: ty 
23. Zanaleganiem X. Katarzyny, wy- 
puścić go z więzienia rofkaznie. k. 274.29. 

Gorfi-. 


pz” 
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Gorligo 
pocluó jalid k. 40. l 42. Stara fię u Pa: 
pieża o zniefienie Przywileiu, ale dare- 
mnie. k. 41. l-44. Bierze pozwolenie od 
Kongregacyi S. Pokuty na [chwytanie nie- 


t igo. æ iakich przyczyn można 


ktorych zabiegow. l. 46. Za tym pozwo- 
leniem Ludwika z Rafałem zchwytać ufi- 
fui. k. 42. l. 47.48. Przefirafzony ucie- 
ka. k 43: L $1. Co pifze do Gwardyana 
AMaffackiego. E 44. l.56. Powtore na 
iden Ludwika godzi. k. 45.45 9.60. 
Do Pofła Papiefkiego do. Maceraty udnie 
Jig, o pozwolenie zolnierzy na fchwytanie | 
Ludwika. tamże. Znowu Ludwika jchwy- 
tac ufituie. k. 48. l. 67, U Kięcia Urbinu 
na poymanie Ludwika żołnierzy sdn 
ie:l. 4. Do Xiążąt Kameryńfkich pifze o 
wydanie. Ludw ika. k. 56. L 16. Sam do 
Xieflwa przybiega, y mową fmoig do od- 
fiąpienia Ludwika atrok ich ufiduie. k. 
58.4. 20. z Mateufzem y iunemi przy Xig- | 
fiwie rozmawia. h 59.L 23. Na odpo- 
wiedź Mate eujza,y Ludwika zamilkć. k.ó0. 
L 27. Na Xiężnę Katurzynę żali Jig praed 
Papieżem. k. 61.1 30. Do Kapucynów 
przenieść fig zamyśla. k. 133.1.3. Kapu- 
cynów w gościnę przytmiie. |, 5. % calym 
Zgromadzeniem [wego Klajztomi + dziwnie 
do Kapucynów przenofi fig. &. 134. L. | 
Do Ludwika przyfzedtfzy z płaczem wi- 
nę fwoią wyznaie. h. 134.117. Z a 
- do Zgromadzenia Kapucyńfkiego przyięty. 
335.4 9. od Ludwika do Wenecyt wy 
Jiang. k. 139. l żo. Pierwfzy Kla[ztor | 
ap Bergomie wyfławia. b, rąu.la. Także 
w Brykfie, y Medyolanie. l. 2, Definito- 
yem Generalnym obrany. k. 143. L 11. 
Każąc w Montepolicyanie Br. din 
y innych % Klafztorem da Kapucynów 
przyłącza. & 194:ł. 7. w Durancyi u- 
"miera. k.197.1.2. Żywot iego. .k.197. 
l2. St. | 

Br. Jana Chrzciciela z Florencyi cudowna 
prawa. E 210:1. $4.5. 7. 

Br. jan Hifzpan cnotami iafnigiz. k. 281. 
1. 3: z rofkazu Generata o obiawienie nie- | 
których rzeczy profi. k. 2824 1. 4. Chry- 
fits mu ukazuie fig, y co poprawić w Za- 
konie małeży opowiada. l. 4.5. 6. 

Br. Jon Kandela Laik k. trg l. 43, 

„Jan Karafa. &. 39. 1 36. tafkawie Ludwi- 
ka przyimuie. 4.39. 1. 39. 

Jan Marya Xiąże Kameryńfki Ludwika z 
er da zofłania fiy w Pałacu przy 


nagla. b. s5. L 13, Na lif Minifra u- 
Jzczypliwy łagodnie odpifuie. k. 57.4.18. 
przytomnemu Miniftrowi odpowiada. k, 
58.1121. 22. w powietrzu umiera, k; 73. 


1.39. 


Br. Jan z Metymny Hifzpan od OO. Jel- - 


śleyfzych Objer. do Kapucynów przecho- 
dzi. k. 196.1. 1. rofkaz bierze od Fran- 
cifaka Efyna, aby w niektórych watpliwo- 
sciache Boga o obiawienie profit. k. 25/2. l. 
26. z tym rofkazem do Montepolicyańfkie- 
go Klafstoru udaie fig. l. 27, wielu Obia- 
wieniami od Boga udarowany. k. 259. 
L 2. Modlącemu fig Chryfłus ukazuie fi 6 
y na prożby iego w tym, y w dal[zych wie 
dzeniach dpt dada k 261. 22.13. €. 


Br. gun Chrzciciel z Nurfyt od OO. Obfer. 


do Kapucynów przenofi fig. k, 132. l 2. 
żywot iego. k. 323.1 26. 


Br. Jan z Seminary, k. 128. L 43. : 


Br. Jan z Turyonowu Kazno. k. 118.1. 43. 


Br. jan z Witerbu od OO. Obfer. do Kupu. 
przenofi fig. k. 98. l. 13. iego cierpliwość. 


&. 140.1. 27, 


Br. Jan z Wii. Luik po smierci ukazuie fig. 


221. Í. 26. 


Br. Idzi z Orony od 00. Obfer. do Kapuc. 


przechodzi. & 157. l. 30. 


„Joachim Opat przed ftem lat S. O. Franeifz- 


ka przepowiada , y poftać ofoby tego-mo- 
zaykową robotą wyraża. k. 66. l. 14. 
Br. Jozef z Fermu od QO. Obfw. do Kapuc. 
przechodzi. k: 157.1. 30. w Tycynie flo- 
wo Bofkie opowiada, czterdziefłogodzinne 
Nabożeńfiwo uflanawia,) Genueńfką Pro- 
wincyę zakłada. k. 165. l. 9. 
Br. „Jozef z Kolleamatu do Kapucynów wfig- 
puie. k. 68.1.22. gorąca chęć iego. tamże. 
Br. Julian z Salodu od OO. Konwentuatów 
do Kapucynów przenofi fig: k: 194. 1.7. 
Br, Junipera z Kampu trzy ofobliwe cnoty. 
&. 179. l. 68: 
Br. Jufłyn z Panigalu od OO. Obferw. do 


Kapuc. przenofi Je. k. 132. l 2. Żywot — 


iego. &, 288. I. 7. i 

Kacerfiwa flek w Niemczech, k. 4. Lr x. dla 
czego Kacerftwa podczas Bóg dopufecza. 
k.270. 1. 37. Kacerfiwa wielu OO. Swig- 
tych Kościołowi Katolickiemu przy[pofo- 
bity, k. 2.1.4. Kacerze rozmaitych Kra- 
iow, k 4.1113. - 

Kalwin Francyp, y inne Kraie błędami zara 
ka. k 4.1. za. m 

b 


CHR) X o xc OR) 


od Boga. & 5. L 15. 16. „Kapucyńfki Za- 
kon za mur przeciw Kacerfhwom iefi po- 
czytany. k. s- l. 17. Na usśmierzenie gnie- 
wu Bofkiego ufłanowiony. k. 6. l. 21. Ka- 
pucyńjkiego Zgromadzenia założenie, Z u- 
fianowieniem pierwiafikowego Zakonu, 
bardzo podobne. k.6. l. 22. Od Bt. Ber- 
narda z Kintawalli zdawna przepowie- 
dziany. k. 7. l. 28.%0 Duchu Zakonodaw- 
cy icfl założony. k. 8. l. 30. Od profia. 
czków rofpoczęty. k 9. l. 31. Od Fran. 
cifzka z Policyani przepowiedziany. k. 9. 
I. 33. w nim ożył 5. O. Francijzek. k. 9. 


Kapucyifki Zakon dla czego wzbudzony ieft | 


"d 33. Od Br. duguftyna z Fulginu prze 
pawian, k: 10.856. Janowi z Ga 
latry przez Aniota obiawiony. L3 
Francifzkowi z Kartocetu obiawiony. k. 
rg. l.3. 4. Dla czego fzczegulniey[zema 
nabożeńfiwo do N. Maryi Panny. kir. 
1.39. Kapucyńjkiego Zakonu zacność. k. 
^y x. l. 40. Na nowo potwierdzony. k. 156. 
I3 
Kapituła pierefza w Alwacynie k. 72.1. 2. 
3. iak uboga. k. 75. 1-7. iakie przygo- 
towanie. k. 76 1.8. podczas tey światłość 
z Nieba na Kapucynów zfłępuie. k. 9.1.32. 
Kapucynów, pewney Xieni w widzeniu 
Marya Panna pod płafaczem [eoim uka- 
zuieck, 6eleo4cZkądnazwifko. k. 67. 
1.17. 18.także. k 112. l. 22. Kapucy- 
nom nie Pufielnikow, ale Braci mmieyjzych 
~ fłuży imie. k. 63. 1.6.7. 8. 

- Kapucynow pierwiafikowych obyczaie y przy- 
mioty. b. 97. 1.80. 81. Ec. Pacierze Ka- 
piańfkie iakim głofem odprawiali. 181.82. 
Mfze SS. z iakim nabożeńftwwem miewali. 


1. 83. iakie budowali Klafztory. k. 8T L | 


$4. iak fcifle uboztwa przefirzegali k.$ $. 
1105. 86. Sc. Zdanie o nich iednego z 
 Pirarzow. k. 90. |. 92. [wemi cnotami wiz- 
lu zacnych Rzymianow fobie obowiązuią. 
Á. 92. l. 104. z pierwjzego pomiefzkania 
— w. Rzymie na inne mieyfce przenojzą fig. | 


k.96. l. 7. w Rzymie kazać poczynaig. 
tamże. pierwfi krzyż na kazalnicy wyfla- 
wiaią. k.73.1 38. Chorym w Szpitalu 
Rzymjkim S. Jakoba fłużą. k 97. l. zo. 
do lepfzego fłanu tenże Dom przyprowa- 
dzaią. k. og. l xr. w Neapolu przy Ko- 

ściotku S. Eufebiego ofiadaią. l. 14. z po- | 
dziwieniem Rzymu przykładną = 


odprawiaią. k.136. l rr. za rofkazem 


Papiczkim 2 Rzymu ufępuią. k. 137. l. 


rő. wielu przeciwnikow widząc ich uboz- 
two w Klafztorze opufzczonym, w przy- 
iaciof zamieniło fię.l. 17. Kanonicy La- 
teraneńfcy przytulenia im u fiebie pozwa- 
laig. k. 138.1.19. Do Rzymu powra- 
caig.. k. 139.1. 24. nad upadkiem Ludwi- 
ka z Forofempronu ubolewdią E. 152. l. 
13. w fzpitalu Genueńfkom fłażą. k 193 
I. 5. Rząd Klafztoru Mnijzek w Neapolu 


na fiebie przyimuią. k. 195. l. 13. Zatość 


ich z upadku Ochina. R. 232. l. 40. 42. 
42. z wielką boiaźnią fłaią przed Papie- 
żem. k. 247. l. 9. radość ich z pomy- 
tinego fkutku u Papieża. k. 247. l. 11. 
Urząd Kaznodzieyfki im zabroniony. [2 
248 L12. Dla czego Kaznodzieyfki urząd 
na czas Zakonowi był odięty, Ciryflus ob- 
iawia k. 265. l. 23 Kaznodzieyfiuwo im 
przywrocone. k. 279. l. 25. ro[pocegnaiac 
pracę Apoflolfką , iak obfitą tafka z Nie- 
ba udarówahi, y iakiey wziętości u ludzi. 
l. 26. gfskiey miłości ku ubogim od Kapu- 
cynów Chryfius wyciąga. k. 297. l. 14. 
Kumill. Ursyn przyjaciel Kapucyń(ki. k 92. 
1.104. o powrot Kapucynów do Rzymu 
fara fig, y otrzymuie, k. 139. l. 24. fzar- 
piącym fławę Zakonu zafławia fig. K. 147. 


^ 
P 


Kardynał Karpeńfki Obrońca, Zakonem Ka- 
pucyńfkim rządzi. k. 246. I. 8. z Oycami 
naradza fię,y Franci[zkowi Esynowi rząd 
Zakonu zleca. tudzież Kapitułę złożyć na- 
kazuiemy `k. 249.1. ra. Niektore pyta- 
nia trudnieyfze Wiary Katolickiey Kazno- 
dziciom zadnie. k. 275. l 3. ` 

Kardynał Traneńfki, na powtorzoney Kapi- 
tule za naleganiem Ludwika z Foroftm- 
pronu, zafiada. k. rag. l r. Ludwika w 


zapędach złości ufpokoić ufiłuie. k 149. . 


| 7. na nową pałaiącego złością z miey- 
fca obrad wypędza, a Zakon wielui.k.r yr. 
L[ro. rt / 
Katarzyna Xiezna Kameryńfka, o uwolnie- 
nie Mateufza z więzienia ufilnie ftara fig. 
k 26. 1.26. ©c. Jey radość z przybycia 
do niey Mateufza, Ludwika,-y Rafała. k. 
37. l-32. pomoc fwoią onym przyrzeka, 
1.33. Bla bejpieczeńfiwa w Pałacu fuo- 
im zatrzymać [ig im radzi, k. 55. L.12- 
na lift Miniftra odpifuie. k. 58 l. z9- Do 
poddania fig OO. Konwentuatom Ludwi- 
kowi dopomaga. h. 61.1.29. na zafkar- 
żenia Minifirowe u Papieża , dokładnie 
Papieżowi odpifue, k. 6x. h 30. S tru- 


i e z ZZ 


29. 
Kościelne fprzety Braci Mnieyfzych iakia być 


Br. Leonarda z Augufty żywot. k 309.1. 2$. 
Br. Ludwika z Forofempronu przyrodzenie, 


GO X o X (QUE. 


dnoscią pozwala Kapucynom,: aby zapo- 
wictrzonym w iey dobrach fluzyli, k.71. 
133. powracaiących iere y pomy- 
ślność Zakonowi rokuie k.72.1.37. Lu- 
dwika o Kaznodzieiow profi. k. 73.1 38. 
dla niezdrowego powietrza, na innym 
mieyfcu Kla[ztor Kapucynom wyfławia. k. 
zog Í 22.0 oddaleniu Kapucynow z Rzy- 

mu dowiedziaw[zy fig, dla w/parcia ónych 
pr >> Ża do Rzymu. k T l. 2r. pet- 
na zafług, y świątobliwości, w roku 1557: 


umiera. k 73: 1 39. 


Kaznodzieie iakim /pofobem kazywali. k. $7. 


1. 4. Kaznodziciom trefnym , y meza- 
konnym Chryflus przygamia. k. 26. l.23. 
mic procz chwały Bofkicy faukać nie po- 
zinni. tamże. 


Klemens, V. pasa co mowi o [przętach Ko- 


4cielnych Br. Mnicyfzych. k. 90. l. go. 


Klemens FILI Papież przez Bulle 2 


Zgromadzenie Kapucyńfkie potwierdza. k. 
62. L3. Brode Kapucynom nofić nakazu- 
ie. tamże. Obferwantów przyimować za- 
brania. k: 94. lr. tenże zakaz odwołuie.k. 
95: L2. na zafkarżenia OO. Ob/erwan- 
tów, trzem Kardynałom fprawę zleca. l. 
4. powtore ma dwoch Kardynatów | idaie. 
k.124.1.62.Lifty AMonarchom przeciw Ko- 
pucynom nie [pokoyngm go czymią.k. 137 
l. r3. Kopucynom z Rzymu uflapic ro- 
fkazuie. k. 137. l. 16. potwrotu onym po- 
zwala. h 139.1. 24. śmierć iego. k. 1 41. 
La 


powinny. k. go. l. 90. 


y obyczaje. k. 31.1. 11. Chęć w nim Od- 
nowienia. tamże. Prowincyała wego o 
Klafztor do tego [pofobny profi. l. r2. Od 
Minifira do więzienia wtrącony." k. 32. 
13. Uwolniony % więzienia. l. 14. z Ra 
fatem Bratem fwoim naradza fig. k. 33.1. 
15. Do Minifira Generalnego pifze. k.33. 
L i6. Co mu Generat odpifuie. l. z7 Do 
Kardynała Obrońcy Zakonu pifze. k. 34. 
l 18:79. Rofirząśnienie czynności Lu. 
dwikowych względem Odnowienia. k. 34. 
L 20. 21. 22. Przed ufkutecznieniem 
[wego zómyfłu uczonych radzi fig, y po- 
mocy Bofkiey wzywa. k. 35. 1.23. 24. 
Z Rafatem Bratem [woim habit Kapucyń- 
fki wdziwa. l. 25. — Ich lgkanie fig. 1.26. 


| 
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| 
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Do Mateufza z Bafu przychodzą. k. 36. 

l. 29. Habit przed Obrazem Ukrzyżowa- 
nego Chryflufa z fiebie zdtymuią, y znowu 
wdziewaią. l. 30. IMateu[zowi do Xiężny 
Katarzyny udac [ig radzi. k. 37. b 31. 
Powodzenie fwoie Jey opowiada. L. 32. 

Teyże o wfławienie fig u Papieża profi. 1. 

33. % Rafałem do Rzymu pufzcza fię. l. 

34. Ludwikowe przedfięwzięcie rozważa 
fie k. 38. L 35. Z „Jałmużnikiem Pa- 
piezkim > który mu radzi udać 
fig do Karaffy. k EQ L 36.57. Do Pa- 
pieza udaie fip, y przywiley od niego ð- 
SEA k. 39. 152 Ludwika, y Ma- 
teufza obrona. l. 40. Miniffrowi Przy- 
wiley okazuie. k. 40. l. 41. Z Rafałem 
około Cyngulanu ofiada. k. 42. l. 47. Mi- 
nifra, y zofnierze do ucieczki [ztuką przy- 
mufza. l. 49.50. 51. Dla beśpieczeńfiwa 
do OO. Kamedułow udaie fig. k. 43.1.52. 
Fak tam &yig. k. 44. l 54. „fak uflugu- 
ig thorym Kamedułom.l. 55. Z liftu zgu- 
bionego od Braci, o zamyfłach Miniftra 
dowiaduie fig. k. 4s. l. 50. unikaiąc Za- 
miejzania, _przyfłanym od Miniftra podda- 
ie fig. l. 6o. Przed Pofiem Papiezkim [pras 
wę fwoią opowiada. k. 46. l. 61. przez 
wyrok tegoż uwolniony. k. 47. 63. Uni- 
kaiąc natarczywości do innego Klafztoru 
przenofi fig. k. 48.1. 66. Znowu go Mi- 
nifłer Jchwytać uffuie. l. 67. Na obronę 
fwoią fztuki używa.k. 49. l. 69. Boga O- 
brońcę fławi. tamże. Jego pofiępku 0- 
brona. l. 69. Z tego. miey[ca do Forofem= 
pronu przenofi fig. k $2. d, 2.. Mateufz 
z Pawłem do niego przychodzą, l. 3. fie- 
bie, y innych fztucznie z rąk nieprzyiacioł 
uwalnia. l. s. Bogu za mdolnienie wfzy- 
fey dziękuią. k 53.1. 6. Radzi iakim fpo- 
fobem uniknąć maig zafadzek Minifira, l. 
7. na iego radzie w[ey[ry przefaią. l 8. 
wątpliwości rozwiązuie. l. 9. Z innemt 
do Xiężny Katarzyny udaie fig, y co ura- 
dzili między [obą iey opowiada. k. s s. f. 
xz. Podleyjze pomiefzkanie w Pałacu o- 
bieraią. l. 14.  Minifirowi w przytomno» 
ści Mięstwa odpowiada. k. 60. l. 25. 26. 
fiara fig pod pofłufzeńfiwo OO. Konwen- 
tuałow poddać fig, k. 6z. l. 24. 29.Przy- 
ięty pod pofłu(zeńfiwo OO. Konwentuatow 
do Rzymu idzie. k. 62. l. 2. u Papieża 
flaie. k. 62.1, 2. Przywiley otrzymuię. f. 
3. Do nazwifka Zakonodawcy nienależy. 
k.63.1. 5. Z Przywileiem do Kamerynk 

bi^ 


Gu) X o X GR) 


powraca. k. 67.1. 16. Mateufza z Pa- 
wiem do [pofeczności przyimuie, y o po- 
miefzkaniu z niemi nar adza fig. k.67.1.20. 
Bracią do ufługi zapowietrzonych zachę- 
ca y [pofob im fłuzenia podaie. k. 70. 1. 
27. 28. 29.30. Ge. po Kięfiwie Kame- 
ryńfkim Kaznodzitiow rozjyła. h.73.138 
W Alwacynie, y. Forofempronie Klajzto- 
ry budnie. k. 73. l. r. pieriojzą Kapitułę 
zwołuie. k. 74. Przemowę ma do Braci. 


1.4.5. Pieczęć, y Praywiley fkłada. k. | 


76.1. zr. Po złożeniu Generalfiwa od 
AMateufza Kommiffarzem zoffaie. k. 92.1. 
ror. Do Rzymu idżie, y Klafztorek tam 
wyrabia l. 1o 3. Niektorych Braci do Rzy- 
mu na miejzkanię” (prowadza. 1. 104, Ber- 
nardyna Jerzego 2 innemi do /połeczności 
przyimuie. k. 94. Í. 107. Papież General- 
nym go Kommifarzem czyni. k.94.l. 109. 
Stara [ip u Papieża, 6 uchylenie zakazu 
przyimowania przychodzących od OU. 
Obferwantow. k. 95. l. 2.w rożnych miey- 
Jcach Kla[ztory budować y od Oycow 
Obferwantow przychodzących przyimuie. 
1.3. Do Domu nieuleczonych: Bracią na 
ufługi wyznacza. k. 97. 1.8.: Ludwiko- 
wi z Reginu liffownie daie radę iak ma fo- 
bie pofigpié w czafie wypadłego wyroku 
na niego pod klątwą. k. z10. l. 18s Zq- 
dze Męczeńfiwa;q"Puftyni w Braciach 
pofkramia. k. 125. 12.3. Do Sycylii 
zapujzcza fig, ale dziwnie od tey podroży 
* zatrzymany, do Rzymu powraca. k 127. 
Ly. 10. Miniftra Generalnego 00.0bfer. 
przyczyny zbiim. k. T28. l. 14. 15. r6. 
17. 14. Wezwany od Generała naroz- 
mowę, z iednym Mężem zacnym uma. 
wia fip. k. 130. l. ro, Od Generała do 
więzienia wtrącony. l. 20. Przez tegoż 
Męża zacnego uwolniony. l. 21. Wyrok 
- Papiezki nu: uflapienie z Rzymu odebraw- 
‘Jey, Bracią do ftafoici umyflu zachęca, y 
z niemi] do Kościoła S. Wawrzyńca za 
murami udaie fige k. r37. l. 16. przez 
przyiacioł o zamyfłach Papiezkich wzglę- 
dem Kapucynów. dowiaduie fig. k. 128. |. 
19. Radzą mu Oycowie aby Kapitulę 
Genéralng złożył. k. 142. 1. 6. Ziwtoczy 
Kapitułę, którą zwłokę niektorzy u[pra- 
wiedliwiali. k. 143. l 7. za rofkazem 
Papiezkim Kapitułę Generalną do Rzymu 
zwołuie. k. 143. l 9. W mowie fwoiey 
na Zgromadzoney Kapitulé od Urzędu 
Generalfkiego wyprajza fig. R. 1 43:1 10. 


| z Bernardynem do Ludwika w Filokazie 


Że dla rożnych powodow na zaden urząd 


nie był obrany na Kapitule, nieznośnym 
gniewem zapala fig; k 143.1. 11. Żadne: 
go ufzanowania Wikaremu Generalnemu 
niechce oświadczyć. k: 142. l. 12. - Zü- 
chwały iego pofłępek. k. 144.1 r4. Wi- 
kary Generalny z Oycami wynioflość iego 
R ie SEE 
uniżonością fwoią żafpokoić ufiduie.k. 1 45. 
L-16. To Ludwika nic nie miękczy l. 17. 
Przed Kardynafem Traneńfkim na Zakon 
2p : dee 5 t 
żali fig, y onową Kapitułę profi y otrzymu- 
ie. kh. 146. l, 20. mie W 


Jzenie w Zakonie czyni. l. 24. 25. Na 


o ó 
śmierć niektórych Ludwika z kom anami do 


powrotu nakłania. k. 147: 1.27. Na po- 
wtorney Kapitulew nadziei omylony xłośli- 
wie l&y Zikon.k. 148 l. 3.4. Kara Bo- 
Jka iemu przepowiedziana. Ll «6 Zmigk- 
czył fip nieco y przefiąpił do obrad, ale 
nie fzczerze radzi. h. 149. 1.7.8. Na 

-nowo Zakonowi złorzeczy. kol. IST. 
L ro. Na wyrzucenie iego ž Zakonu Qy- 
cowie wyrok wydaią , który Pupież po- 
twierdza, k. 156.1. 27. 


Br. Ludwik z Kapraniki od 00.0bjer, do Ka- 


pucynow przechodzi. k. 98. |. 23. 


Br. Ludwik z Reginus Beruardynem Jerzym 


ń 00. Obferwantow, o Odnowienie flara 
fi. k 93.1.109. Założenie Kla[ztoru S. 
Eufebiego nie należycie mu Romcufa przy- 

"pot n T 7. 1 
pifuie, k. 98.1. 15. Z Bernardynem do 
Kapucynów przenieść fig fianowig. k.106. 
L 1. Generata o trzy Klafztory dla Odno- 
wienia prozą. l. 2 Zapobiegaiąc temu 

Rem ZARA 7 
Generał, Gwardyanami ich czyni. tamże. 
powtorng proźbę o Odnowienie zanojzą. 
k rog. L 4. do Kiążgcia Nuceryńfkiego 
udaie fig. tamże. Przyczynę przyiścia fwe- 
: = 
go opowiada Xiążęciu. k. 107. l. 5.przez 
lif Bernardynowi Serzemu donofi, iak ma 
Iły 

fobie pofłąpić. tamże. - Trzydziefiu Braci 


zgromadza fig k 10$. 1.7. % Bernardy- 
nem, y innemi dwunajftą Braci habit Ka- 
pucyńfki wdziewa. k. 108.119. Kapitu- 
tę fklada, y Wikarym Prowincyalnym zo- 
faie. l. zo. Jak wiele. Zakonowi dopo- 
mogł. tamże. Pierwfze pomiefakamie w 
Panalii zakłada. k. og. l.-1 1. BreFran- 
ciska z Palemonu do Opata S$ Ehafza 
na uprofzenie Kościofka wyjyła. l. 12. wy- 
robiomey klątwy, y fcigania Minifira uni- 
kaiąc iednych Braci do „Kiążęcia Nucerytń= 
: Jkiego; 


e 
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kiego, a drugich do Klafztorku 5. Eliafza 

wyprawia, [am zaś z kampanem w Pana- 

lii zoflaie. k rro. lro. Na [chwytanie 

Ludwika z Bracią , dwa poczty Braci 

Kommiffarz: Generalski wyprawia. l. 20. 

Jego pobożność cudem fiwierdzona,k. I 1 x. 

1. 21. w ucieczce w dot wpadl[zy, y obra- 

, S. O. Francifzka wi- 

ty. k. 112.1. 23. 2 Kom 
mijarzem Generalnym OO. Obfer. ama- 
wia fig przed X, Nuceryńskim. k. 113.1 
28. 30. 91. z dwoma kompanami do 
Rzymu pufzcza fig. k 119.1. 45. Poko- 
iowca KXiążęcego cudownie w drodze po- 
fila. l. 46. w pośrzod śniegow dla fiebie, y 
Kompanow go[pode znayduie k. 119.147. 
S. Piotr Apoftot do kończenia prawy Od- 
nowienia zachęca. l. zg. Dla iego saftug 
naczynie oliwą cudownie napełnione. k 
120. 1.49. Szlachetnemu Mt 
przyjzłe iego powodz 
T21, l. 50. przed Papieżem flaie, y [pra- 
wę [woią opowiada. k.12r.l, 52.65c.na 
zarzuty Miniftra odpowiada. k. 122.1. 55. 
Na wielu miey[cach Klafztory zaklada. =k. 
126. l. 4. Bernardyna Jerzego do Sycy- 
lii wyfyta. l. 5, w Motcie Filokaftru umie- 
ra. k. 167. l. 13. Zywot y [prawy Lu- 
dwika. k. 167. l. 14. 

Br. Ludwik z Ratyczyny. k. 118.1. 43. 

Br.) Ludwik, ktoregoy Ludwiczkiem nazy- 
wano, z Reginu k. TIS. l 43. 

„ Br. Ludwik z Saony od XX. Teatynow do 
Kapucynow przechodzi. k. 196,1 1. 

Br. Ludwik z Urbinu do Zakonu wfiępuie. k, 
68. L. 22. M. 

Marya Erba Termulańfka Xiężna, ma miey- 
ftu Maryi Longi domem nieuleczonych za- 
wiaduie. k. 242. l. 66. o blifkiey Smierci 
fwoiey od Longi uniieraiącey upewniona, 
do śmierci gotuie fip, y umiera. k. 243. 
L 69. ciało iey Marya Longa w gro- 

. bie do fiebie przytula. k. 244. 171. 

Marya Longa Kapucynow przychodzących 
do Neapolu w Dom fwoy przyimuie, y 
Kosciofok S. Eufebiego dla nich wyrabia. 
k.99.1. 14. Przywiley u Papieża wyra- 
bia obowiązuiący Kapucynow do rządze- 
nia iey Klafztorem. k. 196.1. 15. Z fwo- 
im Zgromadzeniem o ocalenie Zakonu Ka- 
pucyńfkiego profi Boga, oraz u Papieża y 
u innych Miążąt wftawia fig. k. 236.1.49. 
w tym roku umiera, & 227. l. 50. żywot 
ity. k. 237.1, 51. 


dzeniem pociejz 


10101 


przepowiada. k. 
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Br. Maryana Cyrneńfkiego żywot. k.209.1. 2. 

Br. Maryana z Kwincyanu pożycie świeckie, 
y litość k u ubogim w Zakonie. k. 29.1 24. 
Od Ochina o ucieczce zamyślaiącego za 
kompana przybrany. l. 29. Zamyfłow O- 
chinowych dochodzi, y od tych odwieść go 
ufiuie. k. 230.1. 33. wyrzuca mu iego 
podfiep; y nakoniec go odfłępuić. k. 231. 
l. 34. 

Br. Maryujz z Forofarzynu od OO. Augu- 
ftynianow, do Kapucynow przechodzi. k. 
194. l. 9. 

Br. Mateujza x Bafu znakomita Zakonność 
między Ob[zrwantami. k. 13.1. 42. , Za- 
figga wiadomości od Kapłana o kfztatcie 
habitu S. O. Francifzka, l. 43. często mu 
S. O. Francifzek w Kapucyń(kim habicie 
ukazuie fig. k. 14.1. 45. z oświecenia Bo- 
kiego poznaie, że to S. O. Francifzek w 
drodze iemu ukazał fig. 1.46. w zamyfłach 
Jwoich waha fig. l. 47. w pofłaci żebraka 
widzi Chrüflufa, y onemu iafmu£ng daie. 
k. 15.1 yo. głos z Nieba fłyfzy. k. 16.1. 
51. do czego ten głos Bojki zmierzał. 4. 


52. Kaptur cmworograniaftg do habitu. 


przyfzywa, y do Rzymu wychodzi. 1.5 3. 
Obrona iego od występku Odfiępfiwa Za- 
konu. k: 17.1. 54.-dla nowości habitu od 
hultaiow, y chłopfiwa fchwytany, związa- 
"ny, a potym wypufzczony, k r$.1.1. w 
pośrzod zelżywości chwali Boga. l. 2. 
„Francifzka z Kartocetu nawiedza. k. 19. 
L3. z rady Francifzka Kaptur czworgra= 
niaffy odpara, k. 20. l, «. przykrości, y 
cierpliwość iego w podroży Rzymfkiey, f. 
6. w Rzymie przed Kościołem SS. Apofto- 
ow, z aniołem w pofłaci człowieka ro- 
zmawia. k. 20.1. 7. bez żadnego zatrzy- 
mania, do pokoiu Papiezkiego z podziwie- 
niem wchodzi. k. 21. l. g. fafkawie Pa- 
gie go fłucha, kaptura Czworgraniajiego 
pozwala, y na to Przywiley obiecnie. k 
22. l. 10. zupełne iegb poddanie fig woli 
Bofkiey. l. 11. Modląc fig w nocy w Ko- 
ścielt SS. Apoftofow w gorączkę wpada, 
y flyfzy głos Boki, aby na przywiley Pa- 
piezki nit czekał. k. 23.1. 12. x Rzymu 
wychodzi, y flowo Bojfkie gorliwie opo- 
wiada. l. x4. obelgi, y pośmiewiska cier- 
pliwie znofi. L zę. do Afyża wflgpuie, y 
- tam przypatruie fig habitom, y kapturom 
w po[zanowaniu zachowanym, l: x 6. flaro- 
dawną pieczęć darem od węglarza bierze. 
k. 24. l z7. do Francijzka. z Kartocetu 
€ 


powracą. l. 18. [pofob gotowania fig iego 
na kazanie, y pożytek z kazań, k.25.1.22. 
od Jana z Fam Prowincyała w więzie- 
niu ofadzony. l. 23, śakim umuflem to wig- 
zienie znofi. l. 2 4. ucieczkę z więzienia ra- 


uwolnienie iego Xiężna Katarzyna flara 
fig. l 27. 8 więzienia wychodzi, y do Ka- 
merynu udaie fig. l. 31. IMinifira przed 
Xieżną wymawia. tamże. W okolicy Ka- 
merynu owo Boskie opowiada. k. 28... 


yy cudownie Bóg pommaża. k. 29: l, 4. 
żym cudem wielu porujza. l. 5. na radzie 
Ludwikowey z innemi przeftaie. k. 54.18. 
w Pałacu Xięstwa miey[ce podley|ze obra- 
wfzy,tam zinnemi zycie świątobliwe pro- 
wódzi. k. 56.1. rg. Miniflrowi w przy- 
żomności Xigstioa odpowiada, k. 9.1. 24. 
Od imienia Założyciela czyli Fundatora 
oddalony. k. 63. 1. 4. Miłość iego ku za- 
powietrzonym, k. zo. l. 27. Bofką mocą 
% innemi Bracią w powietrzu zachowany. 
k.72.1.36. Generalem obrany. k.76; l. 
xi. dla czego wie Miniflrem, ale Wika 
rym Generalnym nazwany. k. 86. l. 78. 
odwiedza Klajztory, 4. 90.1. 94: Jpofob, 
y przyjemność w odwiedzaniu. tamže. 
Przemowy jego dogzego zmierzały. k.91. 
195.96 Urząd Generaljki fMada.l. 100, 
Kaptura [wego przycina. k. 166. l. zo. 
rofirząsaią fig przyczyny oddalenia fię iego 
ed Kapucgnow. k: 166.1. rr. 
Br. Majeufe g Leonify od. OO. Konwentua- 
ław do Kapucynow przenofi fig. k.I96.1.1. 
Br. Mateufa z Leopolu, z czterma innemi do 
Kapucynow przechodzi. k. 68. l. 22. &y- 
wot iego. k. 102. l 11. ŚC, 
By. Mateufg 2 Reginu Poddyakon. k.ziQ 
to 43. 
Br, Mateufa z Schio od OO. Ober. do Ka- 
pucynow przechodzi. k. 196.1. 1. 
Br. Michał z Aprufiu Kaplan. k. 118.143. 
Żywot tego, k. 1 79. 167. 
Mikołay Buffolin przytaciel Kapucyńki. . k. 
> 92.4104. 
* Minifttowie;QO. Qbferwantow fkarge zano- 
fea przed Papieżem na Kapucynow. 4.9 4. 


dzącemu jak odpowiada, k. 26. 1-25, A 


dla pożywienia ubogich bob zaficwa, któ- | 


| 
| 
| 


sony Odnowieniu. k. 106. l. 1. tym koń- 
cem Ludwika, y Bernardyna z Reginu 
Gwardyanami czyni. tamże. przyfłanych 
ad Ludwika 2 fifiem, do więzienia w/a- 


Li. Minifłer Generalny tychże, e] 
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dzić rofkazuit. k. 07. 1. 4. Ludwika 3 
Reginu przed Papieżem ofkarża, y Wyrok 
pod klętwą na powrot iego z kompanami 
otrzymuje, k. rro.Í. 17. Do Kalabryi 
powraca, Y z ogłofzeniem klątwy Kom- 
r s s 
mi[farza wyfyła. l 16. tenże tego Kom- 
mi(jarz na Jchwytamie Ludwika z innemi, 
gromadnie. Bracią wyjyła. l. 20. 21. Jam 
tym do Xiążęcia Nuceryńskiego udai 
potym do Xiążęcia Nuceryhskiego unate 
fit; y tegoż od obrony Ludwika odfirafzyć 
ufiluie, k. z12. l. 24. Ludwikowi z Re- 
ginu przed Papieżem zarzuty czyni.k.z 22. 
1. są. dla iakich przyczyn Kapucynow 


pod fwoią władzę chce podciągnąć. k.T27. . 


|. 10. 11. 12. Kardynałow tym umyjłem 
na Papieża nafadza. l. 13. Ludwika z 
Forofempronu  zdradliwie do więzienia 
wtrąca. k. 130. l. 19. 20. Monarchow 
przez lifty przeciw Kapucynom pobudza. 
k. 32. L. 1. Od tychże Monarchow Uifty 
do Papieżn na ręce fwoie przefłane, razem 
iemu oddać ftarać fig. k. 136. l. t2. No- 
wy Generał nową nawałność na Zakon 
wzrufga. k: 152. 1.15. Ludwika, y Ber- 
nardyna z Reginu do poddania [ig [obie po- 
niekąd nakłania. k. 155.1. 26. 
v. Modet z Placencyi od OQ: Kouweutua- 
daw do Kapucynow przenofi fię.k.194. 1.7. 
Mfodość pełna niebrjpieczeńfiw. k. 204. L3r. 
Mae SS. z iakim nabożeńftwim pierwiaft- 
kowi Kapucyni miewali. k. 87. l. $3. 
N. 


Nauki Szkolne w Zakonie Braci Mnieyfzych 
koniecznie fa potrzebne. k. 1 $0, l. 9. 
0 


Obiawieniom nie łatwo wierzyć należy. k 


259.1. 3. 
Obraz Chryftusa Ukrzyżowanego $łowę od- 
wraca, k. 2 x1.1 7. 


Odnowienia: czyli Reformy. dawnityfze dla — 


czego nie trwale. k 115.1.34:35- c. 
Odnowienia Kapucyńfkiego początki dla cze- 
go tak uciśnione. k. 47. 1. 


4. 
Odziehie Braci Mnieyfzych iakowe ma byt: 


£114. 33. 
Opatrzność Boska dziwna nad Kosciołem, k. 
s.4 19. 
P 


Pacierze Kapłańskie iakim głofem Kapucyni . 


pierwiaftkowi odprawiali. k. 87: 81.42. 
Pawel. III. z Domu Farneggu[gow Papie- 
dem zofłaie. k. 141. l. 29 Wrzelkich 
Zakomnikow przyimować Kapucynom do 


€ 
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fwego Zgromadzenia zakazuie , co iednak 
wkrotce odwołał, k. 142. l. $.na proźbę 
Braci przez iednego x Bifkupow rofkazuie 
Ludwikowi, aby Kapitułę Generalną -iak 
nayprędzey do Rzymu zwołał, k 143.1. 
4. Bernardyna na Wikaryifiwie General- 
nym utwierdza. k. ręz. l. 11. wyrzuce- 
nie Ludwika f'orofemproniana. z Zakonu 
potwierdza, k 152.1. 12. fpor między 
00. Objer: y Kapuc. na fzesściu Kardyna- 
tow zdaie. k.153. L 16. Zakon Kapu- 
cyń(ki fwoim Przywileiem potwierdza. k. 
156.1 27. OO. Obferwantom, y Kapu- 
cynom wzaiemnego przeyścia zakazuie. k, 
"163.1. r. 2 Kardynałami o zniefieniu Ka- 
putynow naradza fig. k 245.. l. 1. „od 
Kardynała Sanfeweryna do dafkawofei 
nakfoniony, Kardynałowi Karpeńfkiemu 
flaranie o Zakonie Kapucyńfkim zleca. k. 
246. L 7. do fławienia figę Kapucynom 
przed fobą dzień wyznacza. k. 246. l. 8. 
Zgromadzonym przed fiebie  Kapucynom 
z początku przyfurowity fławi fig, a po- 
tym łajkawość Jwoig oświadcza. k. 247. 
L rz. Kazać Kapucynom zabrania. A. 
248.1. r2. 0 przywroceniu Kaznodzicy- 
fiwa Kapucynom z Kardynałem Obrońcą 
naradza fie. k. 275. 1. 2. Urząd Kazno- 
dzityfki Kapucynom przywraca. k: 279. 
l 25. umiera. k: 324.1. 40. 

Paweł „fufłynian Kamedufa Ludwikowi z 
Rafałem pozwala u fiebie frhronienia. k. 
44. l. 53. nit każe im obawiać fig Mi. 
niffra. k. 45. 1.58. Ludwika do innego 
Kla[ztoru wyprawia. k. 48. l. 66. 

Paweł z Klodyum do- Br. Angelika przywią- 
zuie fp. k go. l gr. tego uznawfzy być 
zbiegiem opufzcza, a do Rzymu iść po- 
fanawia. k. yr. l. 72. w drodze zafły- 
Jzaw]zy o Mateufzu do niego udaie fig, a 
za radą iego pofzedtfzy do Rzymu, tam 
pozwolenie otrzymuie przyłączenia fie. do 
AMateufza, y Ludwika. k. gr. l. 73.miey- 
fte urodzenia, y dziecińftwo iego. k. 99. 1. 
2. dalfzy wiek, wflapienie do Zakonu OO. 
Objer. y pożycie u -nich. l. 5. Dlaczego 
od OO. Obfer. za pozwoleniem Papiezkim 
wychodzi. k. x oo. l. 4. świątobliwość žy- 
cia iego w Kapucynow. &. zor. l. s. 6. 
"śmierć tego. lg. =, 

Br. Paweł z Kolleamatu od OO. -Obftr. do 
Kapuc. przechodzi. k. 69. l 22: 

Br. Paweł z Seftynu pierwfey Klafztor wy- 
Jławiwfzy w Larynie, Prowincyi S. Anioła 
daie początek. k. 142. l. 3. 


Br. Piotr z Appinianu od OO. Obfer. do 


Kaput. przechodzi. k. 69. l. 22. 


Br. Piotra Apueńfkiego z innemi cierpliwość. 


k. 104. l. 25. 


Br. Piotr Luzytańczyk do Zakonu wfłępuie. 


krzy. l. T. 


Br. Piotr od Seminaryi Nowicyufa OO. Ob- 


ferwantow dla czego do Kapucynow prze- 
chodzi. k. zro. l. 20. 


Br. Piotr z Tudertu w Fulginie umiera. f. 


213.1.13. żywotiego. I. r4.1r5. 
Br. Piotr z KXiążęcego Wiafta od OO. Obfer. 
do Kapuc. przechodzi. k. 142. l. 4. 
Powietrze ciężkie w Kamerynie. k. 69.1. 26. 


Prorofiwo Bł. Bernarda z Kwintawalli da 


Kapuc. fciągaiące fip obiafnia fig.k. 8.1.29. 


Prorofiwo Br. Auguftyna z Fulgiuu o Odno- 


wieniu Zakonu przez Kapuc. k, ro.l. 36. 
Proroććwo Bernardyna z Feltryi,y Francifz=" 

ka Policyana do Kapuc. jciąga fig. pier- 

wfze. k. vo. l. 3 5. drugie, k.g: l. 33. 
Prowincya Neapolitań(ka od Ludwika z Foe 

rofempronu założona. ks 99.1. 14. 9c. 
Przełożony iakim być powinien. k. 269.1.33. 
Pufelnik Tomafz Generałowi OO. Ober. z 

obiawienia Bofkiego Kapucynom dać poa 

koy radzi. k. roz. l. 9. zo. 

R. 


Br. Raynery z Biturgu modlitwom pobożney 
Niewiafiy Zakon poleca, która potym wi- 
dzenie fciągaiące fig do Zakonu iemu opo- 
wiada. k. 23 5. l. 46. 

Reguły prawdziwe zachowanie bez Ducha 
Pańfkiego mieć fig niemoże. k. 263. 1.16. 
Czyjfłość [erca dotego potrzebna.k 268.131. 


| Ręczna pracą iak ma być od. Braci używana, 


k. r$0.Í. 9. iak do niey zachęcał Franci- 
feck Tytelman. k. 123. l. $3. 
Rodyifką Wyfne Tuyczyn opanował, k 4.1.10. 
Rok przed zaczęciem Odnowienia. k.1. R. 
pierwfzy. & 19. Rok drugi. k.29. Rok 
trzeci: k. $2. R. czwarty. h. 62. R.pią- 


R. ofmy. £i106. R. dziewiąty. k. z25. 
R. dziefiąty. k. 132. R. iedynafty.k.rąz: 
R. dwunafly. k. r47. R. trzynafty, k 
163. R.czternafty. k. 193. R. piętnafty. 
& 196. R. jzefnafiy. k. 209. R. fiedmna- 
fy. k. 2r5. R.ośmnafty. k. 222. Rok 
dziewieśnafły. k, 245. R. dwudziefły. k 
259. R. dwudziefty pierwfzy. k. 275. R. 
dwudziefły drugi. k. 281. R. dwudziefty 
trzeci. k. 287. R. dwudziefły czwarty. ke, 
298. R. dwudziefy piąty. & 312. - 

; cy 


| ty. 4. 73. R. faofty. k. 94. R.7.k.99. 
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Rożwiożfości początkow firzedz fig należy. 
k.165:1.7. fłużące ktemu podobieńftwo. L.8. 
Br. Rufin z Galaratu od 00. Obfer. do Ka- 
puc. przechodzi. k. 194. l. 9. 
S. 


Br. Salwator z Wallisbony od QO.Komwen- 
tuałow do Kapuc. przechodzi. ke 194- i. 
Sanfewerin Kardynał do roftrzygnienia [peru 
między OO. Obferwantami, z firony Ka- 
gpucyńfkiey obrany. k.rg3.l.r7.przy ca- 
dości Kapucyń. obflaie. & 154. 1.23: 24. 
2s. Zakonu Kapucyń/kiego przed Papie- 
žem, y Kardynałami broni. k. 245. l5; 


4. 5. 6. 

Br. Sylwefter Laik dla budowli firafzliwie u- | 
miera. k. 212. l. 10. 

Br. Sylwefier z Tygninu od OO. Obfer. do 
Kapucynow przechodzi. k. 69.1. 23. 

T. 


Br. Tomafz z gllirytu od OO. Konwentua- 
tow do Kapucynow przechodzi. k.194.17. 

Br. Juliufa od Potencyi Klajztor w Apulii 
zakłada, k. 131. l. 24. 

Tyteryufz Opat Syn Xiążęcia Nuceryi w 
fprawie Ludwika: 2 Reginu do Papieża 
iechać ofiaruie fig. k: 117.1. 42. Odwola- 
nie klątwy u Papieża wyrabia x21. yz. 


chodzi. k.156.1.31.Bernardyna Afieńfkte- 
- go, y-Zakon”przti Papieżem obwinia. k: 
` 234. l. 43. do OO. Obferwantow powra- 
ca, a potym Zakon ich opujzcza, y iako od- 
fiępca Zakonu umiera, l. 44: 
U. 


Br. Tymoteufz od QO. Objer. "a 


Br. Ubertyn Odnowienia czyli Reformy OO. 
Konwentuafow do Kaputynow przechodzi, 
y Klafstor onym oddaie. k. 194. 1. T. 


k.2r6. L 6. iak Ochina Kacerfi eem .za- 
raza. l. 7. 


Br. Waleryan z Witerbu Laik od OO. Do- 


minikanow do Kapuc. przenofi fig, y swig- 
tobliwie-umiert._ k. 280. ZEE 


Widzenie S. Dominika. k. 6. l. 23. 


Widzenie iedney poboźney Niewiafty, ku po- 
ciefzeniu Zakonu fużące. k. 235. l. 46. 
Widzeń czworaki rodzag. k. 260. b s. iak 
je rozeznawać. l. 6.7. 0. 9- 

Wieku [zefnafiego flam opłakany. h. 3. 1. 4. 

Miktorya Kolumna wyrabia w Rzymie dla 
Kapucynow mityfce na Klafztor. k. 92.1. 
103. na wygodnityfze mieyfce ga iey fia- 
raniem przeno[sg. fie. k. 96. L7. Dla 
dania pomocy Kajpucynom do Rzymu przy- 
jezdza, y 0 powrot Kapucynow do Miafła 
z Xiężną Katarzyną u Papieża fara fig. 
k. 139. l 22. fly Zakonu broni. k. 
147. l. 28. 

Br. Wincenty z Flawianu od 00. Obfer. do 
Kapuc: przechodzi. k. 102.1. 8. 

X. Wincenty z Grottary Przeor Dominika- 
now. k. 108. 1. 9. 

Br. Wincenty Kalarytańczyk przy śmierci 
widzeniem udarowany. k. 222. l 27. 
Br. Wincentego z Kollearu żywot. 1.310.136. 
Woli Bofkicy zupełnie podlegać należy. k, 

264. l. 22. 
Wyniofłość iak ieft ni 
k. 268. 1. 32. 
Wystepkami wiçkfzemi zmazani długo w Za- 
konie ofat fig nie mogą. k. 262. 1.15. 
Z. 


enawifina Chryfiu[ow, 


Zakała popełnionego wyfiępku, na złoczyń- 
cg, mie na Jpołeczność zlewa fię. k. 253: 
l.29.30.31. 


Uboztwo Kapucynow w. budowli. k. 69. L| Zakon Braci Mnityszych jeden 2 Kamedułow 


24. 25. także. k 7.1. 84. W odprawia- 
-miu pierwfzey Kapituty. kms. d. 7. w po- 
życiu. k. 28.1. 85. 86.w fprzętach, y na- 
czyniu. k 89.1. 87. W odzieniu, y po~ 
cieli. l. 9. w każdzy rzeczy. l. 89. 
Upadek Ludwika z Forofem. nie ma być ni- 
komu dziwny. k. r44:l.I$. 
— Ufiawy na pierw[zey Kapitule ułożone. 1.74. 
- 1/16. poft, y modlitwa ułożenie onych u- 
przedza. k. 77.1 13. za natchnieniem Du- 
cha S. fg ułożone.. l. 14. yk. 264.1.20. 
W, 
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Waldezyufz potaiemnie Kacerftwo totae] 


wyjfławia. ku 50. [ zo. świetność tegoż 
Zakonu dla czego iefl przyćmiona k. r1. 
L4. pierwfze Odnowienie Zakonu przez 
OQ. Obferwantow do czego z zrządzenia 
.Bojkiego zmierzało. k. 3. l. 7- 

Zakon Kapucyńfki. obacz: Kapuc. Zakon. 

Zdrowia mie nazbyt trofkliwie przefirzegać 
należy. k. 164. 1. 6. 

Zgor[zenia iakiego chronićfię nie trzeba,k.I 23. 


L 57. 

Złość wieku trzynafego. k. 2. ść 

Złych rzeczy dla czego dopujzcza Bog na 
święcie. k T.h 1. 


TC 


ROK PANSK: KLEMENSA VIL KAROLA V. CESARZA. Przed zaczęciem Odnowienia 
1524, Is ; 6. . 9. 


. Rzedwieczna Bofkiey Mądrości rada, przez którą S wórca „Swiata m3- 
drze, y łagodnie wfzyftko rozrządza, w pierwízych początkach tak rzeczy 
porządek ułożyła; że złemu , które podczas. zmiefzane z dobrym , okazuie 
wipanialfzą piękność świata, nigdyby na świecie fzerzyć fię nie dopuściła ; 
gdyby z niego, przedziwną iużto dobrocią, iuż wizechmocnością tyle dobra 
niewyprowadzałaz którym nie tylko złego fzkodliwe fkutki wygładza y ni- 
fzczy ; ale też y Bofką fwą Mądrość widoczniey okazuie. 


„ Ani bowiem Bóg 
Wizechmogący ( mówi Auguftyn S.) będąc naylepízym, niedopuściłby ża- 
dnym fpofobem, aby cokolwiek złego znaydowało fię w Jego dziełach; gdyby 
aż tak Wizechmocnym y dobrym nie był, żeby y z złego czynił dobrze. ,, 
(a) Co nikomu nie ma być w podziwieniu; albówiem „gdy właściwie należy 
do Mądrości Bofkiey żadnego nieporządku, y zamieízania w rzeczach niedo- 
pufzczać, czymby Świata całego rząd, y ozdoba miefzała fię, zkądżeby, pro- 
fzę, złe, które z natury fwoiey (ieżeli iednak w złym, które pochodzi z nie- 
doftatku dobrego, iakowa iftność znaydować fie może) porządku nie cierpi, 
rządnyin ftać fie mogło% ieżeli nie z porównania z dobrym? Widoczna rzecz 
ieft albowiem, w ten czas tylko złe być prawdziwie porządnym, gdy albo do- 
bre przyrownywa fię do złego; przez co, iako z przeciwnych rzeczy przy 
fobie położenia, nabywa ozdoby. więkfzey: albo do złych ukarania fciąga fie; 
co Bofkiey furowości, y fprawiedliwo$ci fłufzność wywyżlzaz albo nakoniec 
ze złego wynika dobro ; co nieograniczoną Bofką dobroć ; z mądrością połą- 
czoną wyfławia. Y ztąd to Auguftyn S. ( b) $miele twierdzi: Lepiey fie Bo- 
-gu zdało czynić z złego dobrze, aniżeli nic zdrożnego niedopufzczać : ponie- 
waż złemu położyć tame, y nic na świecie złego nie cierpieć, famey Wfzech- 
mocności dzieło daie lie poznać; czynić zaś z złego dobrze,y famo złe, które 
nieprzyiaźne ieft dobremu, do więkizey obfitości, y wipaniałości dobrego 
rozrządać, nie tak W fzechmocność Boga, iako raczey mądrości > y dobroci 
Bofkiey wywyżfza wielkość. 
Zaifte, któż nie widzi, że z pomiędzy wfzyftkiego złego, które fię w ca- 
2 łym Rodzaiu Ludzkim niegdyś znaydowało, nic gorfzego, y fzkodliwízego 
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(a) Aug: Enchir: cap: 11. (b ) bid: cap: ag. 
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nie było, nad grzech, y przeftępftwo Adama; którym całą naftępność fwoią 
zaraziwizy, zguby, y wiekuiftego zatracenia uczynił winną. A przecież z 
tey to nayfzkodliwfzey złości, Boga nafzego nieograniczona mądrość, iak wie- 
le dobrego wyczerpnela, któż to wyrazić zdoła? Ztąd albowiem wypływa 
Boga, y Człowieka połączenie, nad które nic w dziełach Bofkich dziwniey- 
fzego: ztąd męka Chryftufa; ztąd Ewangeli Wiara, ztąd Chrześciańfkiego 
Kościoła początek, ztąd nakoniec cały wylew łafk Bofkich na ludzki zlewa 
fię rodzay. 

Nadto, któż tych nayokrutnieyfzych Nerona, Dioklecyana, Maxencyu- 
fza, Maxymiona, Trajana y innych Cefarzów Rzymfkich prześladowań, przez 
które, zwłafzcza w początkach powftaigcego Kościoła naybardziey frożyli Ge, 
za naywiękfze złe, y niefzczęśliwość Kościoła nie poczytać któremi zewfząd 
uciśniony zoftaiąc, we krwie Synów, fwoich zdawał fię być pogrążony. Ztąd 
jednak tyle niewymowna. Mądrość Bofka Męczeńfkich zebrała Koron, tyle 
doświadczenia powzięła Wiary, y tyle ozdob y ialności przydała Kościołowi, 
ile za Chryftufa w tychże pierwiaftkach , krew fwoią leiących widzieć fie dało. 

Nie mnieyfzym podobnie złym, były Kacerftwa; które niegdyś Mani- 
4 cheufzowie, Donatyftowie, Nowacyanie, Pelagianie, Arianie, Neftoryauie, 
y inni podobni im Kacerze w Kościele wzniecili5 które, gdy na zgubę Wiary 
Katolickiey zmierzały, wfzakże upadkiem groziły Kościołowi. Jakich zaś te 
błędy heretyckie z Bofkiey Mądrości rozrządzenia, Oyców, y Nauczycielów 
Kościoła, na kfztalt pochodni goreiących urodziły; czyż nie wiemy Bo ztąd 
Cypryan, Ambroży, Auguftyn, Hieronim, y innych bez liczby pobudzeni, 
tak ufilnie, y z taką gorącością za Wiarę Katolicką przeciw burzliwym Ka- 
cerítwom flowy, y pifmem walczyli, Ze Kościoł Boży, Ich pracą, y ftara- 
niem ozdobiony, oraz przeciw Kaceríkim bledom znacznie był utwierdzony. 
5 Ale, na co dąwnych tey prawdy figgam dowodów? kiedy owe o- 
płakane czafy Kościoła, które po dwunaftym wieku, Innocentego, y 
Honoryufza trzecich Imienia tego Papieżów;z a Fryderyka drugiego Rzym- 
fkiemu Kościołowi tiporczywego, Cefarzem Rzymfkim oglądały, tak wiel- 
kiemi, y wfzelkie granice przechodzącemi zbrodniami, y bezbożnością 
napełnione były; że, (ieśli Filippowi Bergomfkiemu, y innym wieku 
tego Pifarzom damy wiarę,) do tego przyfzła rofpuftnego ludu, y Ducho- 
wieńftwa rozwiozłość; iż ciężko było cnoty, y pobożności w Kościele 
Bożym doyźrzeć śladów. Do czego niektórych ofobliwie: Cefarzów zu- 
chwałość powodem była; którzy, z wfzelkiey przeciw Kościołowi Rzym- 
fkiemu, y Papieżom wyzuwfzy fię pobożności, do tego przyfzli okrucień- 
ftwa; że-y Kościoły rabowali, y Kardynałów do więzienia wtrącali, Du- 
chownych prześladowali, odfzczepieńftwa wzniecali, oraz przez pobudzone 
niefnafki Włofkie Pańftwo naczęści rozrywali. Zkad przyfzło do tey rozwio- 
złości w Chrześciańftwie, że wfzyftko każdemu czynić godziło fię, czego 
tylko wyuzdane etięci zapragnęły. Aby zaś na niczym tey czafów okropno- 
ci niezbywało, przymiefzaly fie Waldenfów, y Albigensów Kacerftwa, przez 
co świat Chrześciańfki, który iuż pod nieznośnym ciężarem zbrodni nedznie 
ięczał, nowym tymto bezbożney nauki wichrem prawie do pogrążenia przy- 
chodził, ; 
6 Y któżby, profzę, ztak wielkiego wylewu złości, czego innego, prócz 
pewney y ftralzliwey gniewu Bofkiego powodzi iuż iuż wifzącey nad światem 
mógł fie fpodziewać? A przecież niezmierna Boga nafzego litość -z mądrością 
połączona, z pośrzodka tego to fteku złości, owe iaśnieiące Światła Kościoła, 
to ieft Dominika, y Francifzka, Uftanowicielów dwóch Prześwietnych Za- 
konów ukazuie: którzy ciemności zbrodni, cnot promieniami oświeciwizy, y 
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Kacerfkie błędy dzielnością umieiętności Swiętey pokonawfzy; kościoł chwie- 
iący fię umocnili, y Boga zagniewanego ludzkiemu Narodowi przebłagali. 
O czym świadczy Karol Sygoni w te Rowa: „, Czafy te, które fprośne ludu 
wyftepki, ftrafzliwe Narodów niefnafki, oraz niewymowne Kacerftwa beze- 
cnemi czynily,z iedyney dobroci Bofkiey ezdobione były niektóremi mężami, 
tak wielkością umieiętności, iako też niefkazitelnością żywota znakomitemi, 
Dominik Kalagurytańfki Oxomeńfkiey Dyecezyi w Hifzpanii; Francifzek, Ja- 
nem przed nawróceniem fwoim mianowany, Affyzki, we Włofzech, którzy 
pod ten czas Życia oftrością, rzeczy światowych wzgardą, y opowiadaniem 
flowa Bożego, oczy y umyfly ludu obracać na fiebie poczęli. „ (2) Blogofla- 
wiony tedy Francifzek czafów tych świata bezbożnych wzbudzony od Boga, 
Ewangeliczną Regule z Ducha Bofkiego natchnioną fpifawfzy, natychmiaft 
do naprawy upadiego ludu, y podźwignienia ciężarem złości przywalonego 
Swiata, Zakon Braci Mnieyfzych uftanawia, y niby Orlzaki Niebiefkie prze- 
ciw potworom złości wfzedy zagefzczonym wyprawuie; których flowy, opo- 
wiadaniem, a nadewízyftko życia Apoftolfkiego przykładem to nakoniec o- 
trzymuie, Że złe obyczaie ludu poprawiwízy, y bardzo wielu do naáladowa- 
dia cnoty pociągnąwizy, Kościół w obyczayności Chrześciańfkiey ftał fię da- 
leko znakomitízym. 

Wfzakże iednak, gdy za zmnieyfzaiącym fię zachowaniem uftaw Zakonu 


tego, kąkol nieprawości przez ofpałość robotników znowu na świecie wzra- . 


ftać począł; który aby z czafem na całey roli Kościoła nie zagęścił fie, no- 


- wych Bóg Wízechmogacy, y czuynieyfzych w Zakonie wzbudza pracowni- 


ków, którzy na nowo' wízelka ufilnością Wiarę Katolicką utwierdzają, wy- 
ftępki wykorzeniaią, ludzi do cnoty pociągają. Mieyfce to trzymaią Oyco- 
wie Qbferwanci; którzy pod Swiętemi Beraardynem Seneńfkim, Janem Ka- 
piftranem, y Jakubem z Marchyi, tudzież innemi świątobliwością znakomi- 
temi Mężami, do odnowienia nadwątloney Zakonności od Boga powołani, z 
tąż razem y Swiat Chrześciańfki w cnotach odnowili. Wiadomo ieft albo» 


——— —— — 


(a) Carl Sig: de rebus Gialiæ. 
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baśni niewy myśliliby, gdyby nafzycl a wiek => zbrodnie, 
by nieprawości, gdyby wzgardzone Wiary Chrześciańfkiey ubizędyć gdyby 
wściekłą panowania chciwość, gdyby niewypowiedzianą wolność wydzier- 
ftwa, gdyby niefłychaną w tych bezbożność, okrucieńltwo, wyniofłość, któ- 
rym pobożności, miłości, y niefk azitelttości należało być wzorem, oglądali? 5 
Komuż ta rzecz nie tylko KAY ale też y.lez godną zdawać fie nie bedziet 
W tych Czafach Swiat cały prawie zagęfzczony był woiennemi rozrücha- 
9 mi; y- gdy Monarchowie Chrześciańtcy krwawe między fobą toczą woyny. 
pód ten czas Tomafz Muntzer w Niemczech niezmierną prawie liczbę chłop- 

ftwa, która do ftu piędziefiąt tyfięcy wynofila, przeciw Duchowieńftwu, Xia- 
żętom, y Zwierzchnościom AREA którzy Kościoły puftofzą, Klafztory o- 
balaią, Mnichów zabiiaią , Swiętości znieważaią, zgoła wízelkiego rodzaiu 

pr zeftępftwa pełnią. 

Te zamiefzania dały fpofobność Solimanowi Tureckiemu, po wziętym 

IO przed dwoma laty Belgradzie, Fortecy Wegierfkiey, do podbicia Rodu Wy- 
fpy, włafności Kawalerów Jerozolimfkich, na daremnie oczekuiących od Pa- 
nów  Chrze$ciaüíkich pofiłków ,. wzaiemhie ^ walczących między  [foba. 
Zgolatak fie E Chrześciańftwa w tey porze miały; że Włochy, Fran- 

cya, y Niemce pelne były zabóyftwa, zdzierftwa, rozboiów, y krwie rozlania. 

TI = Ale nie tu koniec nibizcześi wośel świata; powiękfzyła ią złość błędów 
niedowiarftwa, Wiek teh albowiem w tak wielu Kacerzów y rozliczne 
Kacerftwa obfitował; że zaledwiebyś znalazł iaki Naród, któryby, ieżeli nie 
wylęgnieniem skaydho veh wynalezców;: tedy przynaymniey onych błędli- 
wyim wynalazkiem nie zoftal fplugawiony. 

A naprzod; Kraie Niemieckie około Roku 1520: Marcina Lutra wyda- 
ły; który zacząwfzy walczyć przeciw nauce: Katolickiey, rozlicznym Se- 
ktom dał początek w uczniach fwoich; iako to w Andrzeiu Karolftadiufzu 
Filippie Melanchtonie, Janie Ekolampadiufzu, Ofiandrze:^ Powiękfzyli tych 
liczbę Zwińglianie, Anabaptyści, Libertyni, Weftfaliści,  Pacymonta- 
nie, y inni; którzy dawną Niemiecką Wiarę oiłabili, a w wielu mieyfcach wy- 
gładzili do fzczętu. 

(Wkrótce potym Francya ftrafzliwy fpłodziła potwór; Jana Kalwina,ro- 

I 2 demz Nowiodunu, który dla życia bezbożności, y niewymownych zbrodni, 
napiętnowanym, y z Kraiu wygnanym zoftawfzy; ledwie w Genewie Cao 
fadziwizy Farella) przy Kościele ofiadł; aż natychmiaft, tyle zarazliwych błę- 
dów, iuż to od Marcina Lutra, iuż od Zwingliufza zafiąg engwizy, rozfiewaé za- 
czął; Ze nie tylko Francyę, ale y Niemcy, Br En , Szkocye y Hybernie, 
tudzież y inne części Świata zaraził. "Któremu Ryeheryanie w Francyi, Pu- 
rytanie, y Proteftanci w Anglii wiani fą fwóy początek. 

Y Krótko mówiąc: miała y Hifzpania Michała Serwetas Włochy, Piotra 

3 Wermilla, Walentego Gentylifa, Francifzka Stankara; Polfka Jana Łafkie- 
go; Brabancya Jakoba, y Jerzego; Sabaudya, Piotta. Wireta, bledliwych 


rozfiewaczów ; którzy Wiarę 5. e pozorem poprawy obyczaiów, fromo- 
tnie zefzpecili. 


gdyby wyftepkisdy- 


D 


R "A lubo ci Herfztowie blędów,których tu wymi ienitem; ani wraz, ani ie- 

dnego Roku wfzyfcy iadem {wym zataZali alez nich iedni poprzedzili, inni 
zaś naftąpili po tym Roku; gdy iednak za zgodą wfzyftkich dzieiópifów pewna 
rzecz ieftz że ci wfzyfcy około tego roku światu fie ukazali, y fwoie wyzio- 
nęli źłośliwa błędy; dofyć nam niech będzie na tym, do okazania tych czasów 
nędznego ftanu. Dla czego co z między tak wielu, y prawie niezliczonych 
niefzczęśliwości , które w tym .czafie świat Chrześciańlki ucifkały, bardziey 
namienić, aniżeli doftatecznie opilać chciałem, do tego zmierza; aby kaZde- 
„mu ftan Kościoła nędzny, y prawie zgubióny, dal fig poznać. 


15. Któżby 
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Któżby tedy z tak wielkiego zamiefzania , y niefzczęśliwości Swiata nie 
fadzil Ze albo dzień zguby oftateczney przybliża fie; albo przynaymniey 
że ciężfze, y nieznośnieyfze uciążliwości Swiata naftąpić maig 2. Lecz tu to 
wydaie fię owa przedziwna y niepoięta mądrość Bofka; która,gdy tyle prze- 
pufzcza nawałności na fwóy Kościoł, że tonąć Piotrowa łodka wpośrzód 


tych fali zdawała fię; do tego niby zmierzała, aby prędfzą, y obfitfzą iey po- 


moc y ratunek przyfpiefzyla. Albowiem, za zdaniem Chryżoftoma S. (a) 
» Zawfze Bog to czyni; że gdy od gwałtownych niefzczęśliwości chce uwole 
nić, ciężlze, y ftraśnieyfze dopufzcza. „ Stało fię przeto, że gdy niezliczone 
niefzczęśliwości Swiata, obfitfzą dobrotliwością fwoią chciał zagładzićz nowe 
Kapucynów Zgromadzenie w Kościele wzbudza; któreby y wyftępków po- 
twory z Swiata wygładziło; y dawną Kościołowi ozdobę z obfitízym przy- 
wrocilo zyfkiem. 

Jakoż wyrazić trudno, iak wielką natychmiaft to odnowienie ftalo fie 
do pobożności pobudką; y iak gorącym do cnot wfzelakich było zapałem. 
W  pierwizych albowiem zaraz początkach, tak przedziwnym Życia fpofobem, 
y cnot roźlicznych zaiaśniało promieniami; że odtąd złe nałogi wykorzenia- 
ie, łakomftwo,.lubieżność, y inne wypieniaiąc wyftępki; tego w mocy Bo- 
fkiey dokazało ; iż wielu miłością Boga zapałonych , do wypowiedzenia 
wyftępkom woyny, do obrzydzenia rofkofzy, .do zamiłowania cnoty, do 
wzgardy światowych powabów, opuściwizy bogactwa y Rodziców, pod znak 
Krzyża, do Klafztornego żywota, do okropney puftyni udało fic. 

Nakoniec , nowe to Zgromadzenie tak mężnie przeciw Kacerftwom 
walczące, mieczem prawdy znofzące błędy, Wiarę Katolicką rogfiewaiące, iey 
prawdy flowem, pifmem, życiem, y krwią broniącej tak pierwfzych, iako y 
poźnieyfzych wieków było widziane. O czym zaświadcza Jakub Gwalter 
Mąż o Wiarę Katolicką gorliwy w fwoim piśmie, gdy mówi: (b) „ Zakon 
0.0. Kapucynów pod Regułą S. Francifzka ku wielkiemu dobru Kościoła po- 
czyna fig Roku 1525. według Florymunda, iako mur nader potrzebny Do» 
mowi Bożemu, naprzeciw powftaigcym pod ten czas Anabapty ftom, Karol- 
ftadyanom, Ekolampadyanom, Libertynom, Zwinglianom, . Dawid -Georgia- 
nom, y innym rowieśnikom, poprzedzicielom Antychryfta, y Kościoła bunto- 
wnikom. : ; 

Co ponieważ tak wfzyfikim ieft wiadomo, którym fą nietayne dzieie 
Zakonu tego; że bez czci Bofkiey, do którey powiękfzenia zmierzają uymy; 
zamilczeć fie nie może, co nie co przynaymniey dotknąć umy$lilems zwła- 


1 


- fzcza gdy za zdaniem Archanioła u Tobiafza: (c) ,, Sprawy Bofkie obiawiać 


y wyznawać poczciwa rzecz ieft.,, A lubo żaden Zakon nie ma być wyzuty z 


tey chwały, którą od Boga ieft uczezony; przytym ten obowiązek Iziejopi- - 


fa, aby rzeczy prawdziwych, doświadczonych, lib czafu przeciągiem ftwier- 
dzonych, niezamilczął ; ale iako od prawdy zafiągnionych rzeczy, użyczał poe 
tomnościz aby kto iednak miłości wlafney, lub nieumiarkowaniu umyfłu nie 


. przypifał, co na prawdziwy Zakonu, y gruntowny, mówić zdarza fe zas 


19 


fzczyt; przeto od wielu rzeczy wftrzymać fię przedfięwziąłem; które luboli 


*fą prawdziwe; tych iednak opifanie, ponieważ niektórym raczey wyrazem 


pychy, aniżeli iftnym wypifem prawdy, zdaloby fie; zaczym Bogu te raczey 
zoftawić, aniżeli wyiawiać światu, przyzwoiciey być fądzę. 


Ztąd tedy (abym do przedfięwzięcia powrócił) nie tylko dobroci Bo- 


fkiey, y wfzechmocności Jego dzieło poznać nam daie fię; przez które, złe 
naywiękfze, y fzkody, nayobfitfzym podczas dobrego zyikiem zwykł nadgra- 
(a) Hom: 15. i 614. Mat: (b) Tab: Chron: ab an: $500. dd au: 1600, (c) ob. 12, 
B. 
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dzać: ale też y przedziwna Boga nad Kościołem okaznie fie Opatrzność ; 
^ ) e P . . x, za r» + stg A - 1 x ? 
który, w czafach nayniegodziwizych zwłafzcza, im więkizą ten b ;no$cia 
y Kacerftwem zostawał uciśniony, tym mocnieyfze iemu gotuie pofitkis przy 
którychby na wfzelkie nawałności mocny, y niewzruízony mógł zoftawać. 
Prawda to ieft; że w mocy to Bofkiey zoftawało, w tak fpokoynym ftanie Ko- 
ściół fwóy nftanowić, aby żadnych przeciwności niedoznawał; lecz zkądżeby 
tak oczewifte Bofkiey  pieczolowito$ci nad nim wypływały dowody, gdyby 
go niekiedy ucifkaé przeciwnościom nie dopuścił? iako mówi Chryzoftom S. 
Miotana bywa Łodka, lecz nie pogrążona. (a Młogłać zaifte w fpokoy- 
55 . ? ToU > > 
ności pływać; ale nie chciał Styrnik, aby oraz y Żegluiąc ch cierpliwość 
py > y , 5 , 
: z : A 
Styrnika roftropność zupelniey poznaż. „ 


PAG) A ponieważ w czalach pierwiaftkowego Zakonu widoma rzecz była wfzy- 


ftkim, że na ucalenie, wfparcie, y obronę Kościoła od błędów, y wyftępków, 
oraz na oddalenie gniewu Bożego od ludu, żyiącego Francifzka wzbudziła 
Opatrzność Bofka do uftanowienia Zakonu Braci. Mnieyfzychz zaczym wąt- 
pić nie należy, że y w tey porze. za wżrufzeniem nowych, a podobno y ftra- 
fznieyfzych, przez lud złośliwy, y Kacerfki nawałności na Kościoł Boży, taż 
fama Naywy£izego Opatrzność, Francifzka iu£ króluiącego w Niebie pobu-. 
dziłaz aby, który naprawy Kościoła raz od Boga przyial ra fiebie obowią- 
zek; znowu przez odnowienie Zakonu fwego, nadwątlonemu dopomógł Ko- 
Ściołowi. 
Lecz ani płonnie tego mniemania ieftem; Le to Odnowienie ku przebła- 
ganiu fprawiedliwego fędzi gniewu, Bóg przez Francifzka S. wzniecił; gdyż 
oczewiście dowodzą modlącemu fie w życiu za lud Chrześciańfki Francifzkowi 
przez Chryftufa rzeczone flowa: (b) „ Francifzkus ieśli Zgdaízabym kara- 
nie moie od ludu Chrzeáciafiliego oddałał; ftarayże fie3 aby twóy Zakon w 
tym zachowaniu trwał przepilów, na których był założony; abym zawfze w 
nim znalazł mężów, którzyby przedemną ftać mogli; których oblicze ubła- 
gany przyimę.  Zatym poydzie, że dlaciebie, y Zakonu twego, chętnie ludo- 
wi memu daruię kare., Bóg tedy litościwy nie innym końcem odnawia Za- 


kon Braci Mnieyfżych, tylko aby miał, dla kogoby czepuścił w nieznośnych 
yiżycn, yix , y F y 1 


złościach pogrążonemu światu. 


22 A naprzód, ieśli między pierwfzym uftanowieniem, a poźnieyfzym Za- 


konu odnowieniem, rzeczy podobieńftwo przedziwne uważemy, które zaifte 
tak wielkie, y ofobliwe wydaie fię; że gdy to wizyftko, co niegdyś uftano- 
wienie Zakonu z Bofkiego obiawienia uprzedziło, tu też podobniuteńko fpeł- 
nione oglądamy; nie odnowienie, ale zaczęcie raczey nowe Zakonu być 


zda fic. 


2 3 W fzakże wiadomo to ieft wfzyftkim z ftarodawnych Zakonu dziejów; że 


aby świat poznał do czego. zmierzało uftanowienie Braci Mnieyfzych, przed 
famym zaczęciem widziany był Pan Jezus, przez Judu nieznośne złości do tak 
wielkiey zemfty pobndzony; że trzema ftrzałami cały Naród ludzki iuż byłby: 
zgładził, gdyby Przeczyftey Panny wftawianiem fię nie zoftał ubłagany. Pane 
na zaś Przenayświętfza, aby łatwiey zagniewanego Syna ludowi przeiednalas 
po ukazaniu pierfi fwoich Synowi, któremi Go karmiła; Dominika, y Fran- 
cifzka ofiarowała; za którychby ufiłowaniem, y, pracą; od wyftępków. do 
cnoty lud zoftał pociągniony. Widzenie to S. Dominikowi ukazane, między 
innemi, opifnie też Humbert Zakonu Kaznodzieyfkiego. 


24. Już tedy, teżeli na początki odnowienia Kapucyfikiego obróciemy uwa- 


ge; pewna rzeczieft, z dawnych y wiary godńych rękąpismów wyięta: iż 
w niektórym Kalabryi Mieście, ( którego imie przez ftarość pifma zatarte ) 


(a) hom: 4. in goje faftumen ats (b) Chron: Frat: Min: par: 1. 1,2. C. 27 
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wkrótce przed poczęciem odnowienia, mąż ieden znamienity y Xieni Zakon- 
na, wiekiem podefzłym y cnotą zalzczyceni, duchowną między febą zabra- 
wfzy przyiaźń, częfto o rzeczach Niebielkich, y o poftępku w cnocie z fobą 
rozmawiali > czafu tedy iednego zdarzyło fie; że modląc fie w nocy wpadli 
oboie w głębokie zachwycenie, y iednoż prawie widzenie mieli, o przyfzłym 
Zakonie Kapucynów; a to w takowy fpofob: Widzieli zagniewanego na lu- 
dzi Chryftufa, tak ftrafzną Światu dla iego ciężkich zbrodni grożącego karą, 
iak gdyby za iednym pogromem chciał znilzczyć cały Okrąg. Któremu Ma- 
rya Panna z wrodzoną fobie litością zabieglfzy, y uklęknąwfzy modły fwoie 
powtarza, aby gniew pobudzony przeciw ludowi, Milofierdziem fwoim ulkro- 
mić raczył Lecz gdy Syn opiera fie, y Matce ftrafzne wyftępki świata; tu- 
dzież od grzefzników zadane fobie rany ukazuie; litościwa Matka przyrzeka; 
że kilku debrych fiug fwoich pofzle na świat, którzyby ludziom wyftępki obrzy= 
dziwfzy, upadłą pobożność Światu przywrócili. - Pytaiącemu fie zaś Synowi, 
którzyby to ludzie byli do tego wyznaczeni urzędu: natychmiaft Matka 
plafzcz odkrywfży, którym być przyodziana widziała fie, nowe Kapucynów 
Zgromadzenie z pod niego wychodzące ukazuie Synowi; których widzeniem 
Syn Boży przebłagany, gniew powściągnął, y kary zgotowane świa- 
tu, zatrzymał. 

Zdumiewaią fie oboie nad tym widzeniems a fkoro dzień zaia$nial, Niąż 
ów, coby fie z Xienią działo, niewiedzącz przybiega do Klafztoru, aby iey tak 
dziwne widzenie odkrył.  Xieni zaś podobney myśli będąc, ledwie poczyna- 
iącemu o tym mówić,-przerywa mowę, twierdząc, że y ona toż famo widzę- 
nie miała. A tak na przemiany po części fobie powiadaiącz dofzli, "ze oboyga 
jednoż widzenie było. Zaczym nad wyrokami Bofkiemi zadziwiaige fie, w 


zawiefzeniu oczekiwali rzeczy fkutku: lecz gdy w lat kilka Odnowienie Ka- 


pucyńfkie światu fię ukazało; tudzież Roku 1532. do Kalabryi wkroczyło, _ 


iaśniey poznali wyroki Niebios, na nich fpelnione widząc niegdyś ukazane 
tajemnice. 

To zaś naywiecey w podziwieniu było; Że z ukazanych pod płafzczem 
Maryi Panny, tak dobrze niektórych ułożenie twarzy wyrażone w pamięci 
mieli; że gdy, wkrótce potym Kapucyni w Kalabryi ukazali fię, przypatrzy- 
wizy fię onym, iftne w nich podobieńftwo uznali z temi, których przed lat 


„kilką z pod Płafzcza Maryi wychodzących w widzeniu oglądali. —Zaczym go- 


rętfze Bogu czynili czięki, gdy Kapucynów wkrótce po ealym świecie roz- 
fzerzonych; iako niefpracowanych robotników do Winnicy Pańfkiey pofła- 
nych, ufilnie, według obietnicy Panieńlkiey, pracuiących w Kościele Bożym; 
wykorzeniaigcych złe nałogi y wyftępki;. obcinaigcych nieporządney żądzy 
latorośli; zafiewaiących nafienie flowa Bożego; y obfite żniwo Gofpodarzo- 


_wi Niebiefkiemu widzieli przynofzących. : 
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Przydaymy do tego, Ze ieżeli pierwiaftkowy Zakon nim światu zaiaśniał, 
dość otwarcie był od niektórych przepowiedziany, które dowody u Łukafza 
Waddynga zebrane, iuż to z Sybilli Erytreyfkiey , iuż z Proroctwa Zacha- 
ryafzowego, iuż to z objawienia S. Jana, iuż to nakoniec z niektórych powie= 
ści Joachima Opata, y obrazu w Kościełe S. Marka w Wenecyi wyrytego, da- 
ią fię widzieć: rownie y Kapucyńfkiemu Zakonowi nie zbywa na Proro- 
Gtwach, przez które przyfzłość iego światu przepowiedziana była. 

Nagpierwízy dowod tey prawdy Z flawnego Proroctwa Blog: Bernarda 
Quintavalle , który S. Francifzka pierwízym był Towarzyłzem, powziąść 


możemy; w którym duchem wiefzczym natchniony, przyfzły ftan, y odmia- 


(a) Annak Fratrz Min: in Appar. 
B jj 
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ny Serafickiego Zakonu, przepowiedział. To zaś proroćtwo u Bł. Anioła 
Klarena ieft napifane w te flowa; (a) „ken Mnieyfzych Zakon aż do fiodme- 
go ftopnia pomału upadać będzie, y znacznie zepfuie lie. Gdy zaś przyi- 
dzie do tego ftanu; w ten czas będzie odnowiony Zakon w duchu Prawodawe 
cy przez Braci tak proftych, y nieuczonych, że przez kogoby ta rzecz ftała 
fie, wcale nie można wiedzieć. Potym zaś po rofprofzeniu będzie Zgroma- 
dzenie Braci ubogich na trzecim mieyícus w których okaże fię prawdziwego 
znak odnowienia; y wezmą upewnienie tego co czynić maią. „ „Póty Proro- 
(two: które ieżeli pilnie roftrząśniemy, tak dobrze, y tak dofkonale Kapucy* 
nom fłaży , że bynaymniey wątpić nie należy; iż fię iedynie ta powieść do 
nich ściąga. ' Co, aby iaśniey każdemu dało fig poznać, trochę obfzerniey wy- 
łufzczyć zechcę. 

Pominąwfzy tedy ftopnie, y odmiany, ( co ieft pierwfzą Proroćtwa czę: 
ścią) które od początku Zakonu w fwoim przeciągu ziściły fie, ocaym przy- 
kro byłoby mówić, przyftąpmy do drugiey części, która to w fobie zawiera: 
5 Gdy zaś przyidzie do tego ftatu, w ten czas będzie odnowiony Zakon w 
Duchu Prawodawcy., Każdemu wiadomo, że przez Ducha Prawodawcy, 
Duch B. Francifzka ina fie rozumieć, w którym to odnowienie ftać fię powin- 
no. Kto zaś Ducha B. Francifzka, którym Zakon Mnieyfzych niegdyś by! 
założony, y ugruntowany, Duchem Ewangelicznego uboztwa być nie uznaiet 
gdy toż uboztwo tak częfto y z tak filnym flów wyrazem powtarzaiąc, B. Oy- 
ciec Synom fwoim zwykł był zalecać, że na nim całą Zakonu trwałość y moc 
zakładał; co y Naywyżfi Papieże, y wykładacze Reguły iaśnie dowodzą; 
gdy Zakon Braci Mnieyfzych na nay wyZízym ubóztwie twierdzą być załężo- 
ny. Co gdy tak ieft, oczewiście pokazuie fie, że gdy odnowienie Zakonu 
według Ducha Prawodawcy ieft przepowiedziane, to na naywyżlzym B.Fran- 
cifzka uboztwie, które, y fam w życiu piłńie zachował, y fynom fwoim nie- 
narufzenie zachować, przykazał, powinno być zafadzone. 

Już tedy, ieżeli kto wfzyftkie Zakonu Mnieyfzych Odnowienia, które 
dotąd naftąpiły pilnie uważy: podobno żadnego nie znaydzie,któreby naywyż= 
fzego R. Francifzka ubóztwa tak gorąco, y z taką ufilnością, iak toKapucynów 
odnowienie, chwyciło fię: które w fzezupłym Kościołów, y Klafztorów budo= 
waniu; w ubogim Kościelnych, y domowych fprzetów użyciuz w podłym y 
wzgardzonym ubiorze; w wizelkiey pieniędzy, y włafności pogardzie: zgo- 
ła w nayściśleyfzym rzeczy wfzyftkich używaniu, tak Zakonodawcy fwego 
ha£ladowalo Ducha; że z niego tylko życie, czerftwość, y trwałość brać ada- 
ie fie; tak dalece, że pierwiaftkowego Zakonu uboztwa dochodzi. A zatym, 
ieżeli o nayściśleyfzym uboztwa używaniu flowa Proraćtwa rozumieć fie ma- 
ią; nikt wątpić ńie powinien; że te do Odnowienia Kapucyńfkiego fciągać fię 
powinny. A ieżeliby o dofkonałym zachowaniu całey Reguly, do którey duch 
Zakonodawcy rozciąga fię,. to Proroctwo chciał kto rozumieć; y na to łatwo 
zezwalam: ponieważ każdy, kto tylko pilnie od początku Zakonu wfzyftkie 
Odnowienia uważy, przyznaie, że czyścieyfze, y według ducha B. Francifzka 
dofkonalfze zachowanie Reguły co do wfzyftkich iey rozdziałów (co bez po- 
krzywdzenia czyiegoZkolwiek niech mi fie mówić godzi ) nad tą, które u Ka- 
pucynów kwitnie, nigdzie fie nieznayduie: zkad, że według Ducha Zakono- 
dawcy to Odnowienie ieft uftanowione, fądzić należy. Ale ponieważ to na 
pochwałę Zakonu zmierza, nad czym niechętnie zatrudniam fię: to pominą- 
wfzy, do trzeciey Proroctwa części przyftępuie: w którey to oftatnie Zako- 
nu odnowienie od ludzi proftych;- y nieuczonych tak maiące fię zacząć prze- 


AE. —— M Z za _—=— a 


« (a) Annal: Frat: Min. in Appar. 
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powiada, że z tym wfzyftkim, ktoby był początkiem tego, niewiadomo. Za- 
ifte kto fie Kapucynów pierwiaftkom pilnie przypatrzy: tak oczewiście do 
nich ściągaiące fie Proroctwo uznaz £e trudno znaleść w poprzedzaiących Od- 
nowieniach komuby fluzyé mogły. 

W czwartey zaś części Proroctwa to fie zawiera: Ze po rofprofzeniu, 
zgromadzą fig Bracia w trzecim mieyfru. Ale ponieważ te flowa długiey po- 
wieści hiftoryi wyciągaią, którą w Roku 1527. y 1528. y 1529. za pomocą 
Bofką fzerzey opifzę : tu tylko dość będzie namienić: Roku 1527. y 1928. 
nowe to y ledwie poczęte Odnowienie, tak frogą niefzczęśliwością było ucie 
Śnione,że ci którzy w nim znaydowali fie, w tych czafach po górach y bezdro« 
‘nych lafach mieyfca fzukali, gdzieby fie ukryć mogli. Lecz po ufpokoioneg 
przez Bulle Papiezką nawałności, dopiero owa maleńka owego Odnowienia 
trzodka w Klafztorze Alwaeyńfkim, (które mieyfce po Kameryfifkim, y Góry ` 
Mielonu Klafztorze, trzecie bylo,) Roku 1g29. zgromadziła fie, pierwlzą tam 
Kapitułę odprawiła, Mateufza z Baffu Generalem obrała, y prawa uftanowi- 
ła, któremiby owo pokorne zgromadzenie rządziło fię. 

' A na tey Kapitule,że fie oftatnie Proroctwa fpełniły fłowa,rzecz fama do- 
wodzi. Albowiem za fpadnieniem światłości z Nieba na to Zgromadzenie 
Zraci, którzy byli do Alwacyny zgromadzili fie w Panu, któraby okazywała 
prawdziwe y. dofkonale według ducha Zakonodawcy uftanowienie Zakonu; z 
tey zaś iafności Niebiefkiey, tyle z nich każdemu światła y męztwa udzielono 
było; że cokolwiek do dofkonałego ftanu, y Zakonnego zachowania $cigga- . 
lofie, za daru tego pomocą iaśnie poznawali; oraz takiego nabyli męztwa, 
że Żadne im prześladowania y pokrzywdzenia, nie były ftrafzne, iako na 
fwoim mieyfcu pokaże fię. 

Wyłożywfzy zatym to Proroćtwo, drugie nam Francifzka Policyana do 
obiaśnienia zoítaie, od którego, przyfzłe Kapucynów Odnowienie z Niebie- 
fkiego obiawienia, Bofkie upewnienie fobie przywła(zcza.  Kwitnął ten Fran- 
cifzek czternaftego y pietnaftego wieku. (a) Mąż między Oycami, których 
Bracią Mnieyfzemi Konwentuałami nazywają Świątobliwością, y Prorockim 
Duchem znakomity: który dla tego od Rudolfa Foffyńfkiego między znaczniey- 
fze filary Zakonu ieft policzony; który nakoniec życie w przezacnych cno- 
tach przepędziwfzy; pofzedł do Nieba R; 15 13. a przed zaczęciem Zakonu. 12. 

Ten więc kiedyś w podroży będąc, gdy do Affyżu przybył, dnia niektó- 
rego na ulicy, dla zbytniego nacifku ludu każąc, tych fłów podczas kazania 
częściey użył; Słachay,moie Miiafto, Řuchay Oyea mego S. Francifzka oyczy- 
zno: dziwne, ale prawdziwe rzeczy przepowiadam; krótki czas upłynie ; 
gdy nowego y zmartwychwítaigcego B. Francifzka uźrzyfz oczyma twemi, 
powftaiącego, mówię , nie ciałem, ale odzieniem y duchem. A zaś do chło- 
piat przytomnych obróciwfzy fig: Wy (mówi) o! chłopięta, wy B. Fran- 2 
cifzka zmartwychwitałego uźrzycie: Ju& bowiem blifko ieft we drzwiach. Co 
za czafem pewne Świadećtwo utwierdziło; z tych'albowiem, którzy kazaniu 
S. Męża przytomni byli, gdy ftarzec ieden w początkach Odnowienia do Kla- 
fztoru Kapucyńfkiego, niezbyt odległego od Affyzu (który: Carcerellum nae 
zywafię ) przyfzedły przerzecząne S.Męża fłowa Braci opowiedział; którym 
przypatruiąc fie taką radością był napełniony; Że obfitemi z pociechy zalałe 
fzy fie łzami, czefto powtarzał te flowa: Dość ieft, o dóbry Jezu, dość ieft: 
iuż S. Francifzka wfkrzefzonego, y nam przywróconego widzę. 

Ani dofyé było temu Mężowi S. raz to przepowiedzieć; ale toż famo y” 
w Etruryi, gdy fłowo boże opowiadał, w przytomności wielu po kilkokrotnie 
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(a) Rodul: 79. Hiff. Seraph, Rel. (<= fol, 154. 
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powtarzał. Z między których, człowiek ieden tym opowiadaniem wzrufzony, 
gdy flugi bożego lowa o Rełormie tey, którą Obferwantami nazywaią, rze- 
czone być rozumiał; natychmiaft do tego Zakonu wftąpiwizy , kilka Jat w 
nim przepędził z wielką pochwałą cnoty. k.ecz gdy Nowe Kapucynów Od- 
nowienie -wkrótce fie zaczęło: widząc w nim -y dawny S. Francilzka 
kfztałt odzienia, y iego uboztwo, proftotę, zachowanie Reguły, życie zgoła 
światu przywrócone, właśnie jakby B. Francifzka w nim ożyłego widział 5 
głębiey przepowiedziane Męża S. flowa u fiebie rozważać począł, ftofuiąc one 
raczey do Kapucyńfkiego Zgromadzenia; dla czego nie czyniąc zwłoki, do 
Kapucynów udaie fie, a Br: Bartłomieia imie wziąwfzy,  Zakonne między na- 
mi aż do Śmierci prowadził życie. 

Przyłączmy do tego trzecie świadectwo Bernardyna z Feltryi, (a) któe 
ry u O. O. Obferwantów przed Rokiem 1494. głośną świątobliwością, cudami, 
a ofobliwie Prorockim Duchem ftynąć; gdy raz przy licznym X stesadeéots 
Braci o Zakonności mówił; przepowiadaigc Kapucyńfkie Odnowienie dal fie 
fiyfzeć z naftępuiącemi fłowy: Są tu z przytomnych, którzy nieumrą, a£ o- 
baczą B. Francifzka Zmartwychwítalego w Zakonie. Jakoż to przepowie- 
dzenie w krótkim lat przeciągu fpełniło fię; gdyż po iego fzczeSliwym zey- 
$ciu 3 t. Roku Nowe Kapucynów Zgromadzenie z Zakonu Mnieyfzych wy- 
niknąwfzy, Światu wíkrzefzonego Francifzka S. przywróciło. 

Nie mnieyfzego także godne ieft podziwienia, co Br: Auguftyn z Fulginu 
w Zgromadzeniu O. O. Obferwantów, cnotami, y Duchem Bofkim zafzczyco- 
ny, nieiakiemu Tercyarzowi, a bratu fwemu rodzonemu, tegoż prawie czafu 
o Kapucyńfkim Odnowieniu przepowiedział, Gdy bowiem ten w Klafztorze 
N. Maryi Panny Anielfkiey przemiefzkiwał; zdarzylo fię , że. Tercyarz Brat 
jego będąc wielce. nabożnyma do Nayś: Panny przyfzedł na Odpuft; którego 


- Auguftyn mile przyiąwfzy, y na ofobność zaprowadziwízy ; aby z nim wol- 
. niey. o Niebiefkich rzeczach mógł rozmawiać; gdzie po czytaniu Męki Pań- 
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fkiey, wziętym z Bonawentury S. rozmyślania, tak obadwa fkrufzonemi zo- 
ftali, Ze nad gorzką Chryftufa Męką rzewnemi zalewali fie łzami, Br: zaś Au- 
gufiyn znagła Duchem Bofkim wzrufzony, tak do: brata {wego zaczął mówić: 
O! bracie, bracie, wytrzymay trochę ,.a uyźrzyfz wielkie rzeczy,- które 
wkrótce naftąpić maią. Oto bowiem niezadługo, Papieża rodem z Miafta Flo- 
rencyi w Rzymie fiedzącego obaczyfz. Biada wtenczas będzie Miaftu Rzy- 
mowi. Ah! ah! niefzczęfny Rzymiejjak wiele złego w tym czafie ponieść mu- 
filz. Podczas zaś tych niefzczęśliwości Bł; O. N. Francifzka znowu powfta- 
jącego, y żyiącego obaczyfz , y ten, który widzilz Mnieyfzych Zakon, dofko- 
nale według życia, y ducha Francifzka S. być uznafz przywrócony. 

Nadtą powieścią profty, y pobożny Tercyafz wtenczas zadziwiony, 
uznał być prawdziwą wkrótce; albowiem w lat kilka gdy po śmierci Adryana 
VL Klemens VIL. rodem z Florencyi obrany zoftał na Papieztwo 1523. R. 
w Grudniu: ledwie trzy lata upłynęło, to ieft 1527. R. od Borboniuíza He- 
tmana Woyfk Cefarfkich, Miafto Rzym złupione y fpuftofzone było; a zaś dwo- 
ma laty przedtym , to ieit R. 1525. Kapucyńfkie poczęło fie Odnowienie. C'o 
wfzyftko Tercyarz według Auguftyna proroćtwa fpełnione widzącz gdy za- 
„chorzał ciężko: Br: Bartłomieiowi z Hyfpellu, który niedawno był od O. O. 
Obferwantów do Kapucynów przefzedł, na piśmie poda, 

A naaftatek wwaZmy $wiadectwo Galatreüfkiego Starca, którego Janem 
zwano. Temu mało co przed zaczęciem Kapucyfikiego Odnowienia trafiło 
fie: że gdy życie fiwoie w boiaźni PY a na wa pr zepedaah y pola moe fam 


(a) Kodul. Jos. Hift. Seraph. Rel 1. x. fal. 85- 
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uprawiał. ( był bowiem rolnikiem) czefto w południe Męża nieznaiomego, y 
urodziwfzey poftaci nad ludzi tego Kraiu, tamtędy przechodzącego fię, y w ta- 
kim wcale, iakiego teraz Kapucyniużywaią ftroiu, widywał , Dziwny był Ja- 
nowi ten ubior niezwyczayny: ʻa gdy fie pilniey Mężowi przypatruie, on raz 
do niego tak mówić począł: Czemu fie dziwuiefz, Janie, y co za trofka, dla tey 
nowości fukni, twóy umyfł miefza? Takiego odzienia wkrótce powinno u- 
żywać Zgromadzenie Zakonne , które powitanie za lat kilka: a na dowod. 
prawdy niechci będzie; że tego Zakonu Bracia w tey puftyni, chroniąc fie 
prześladowania, ukrywać fie będą. To wyrzeklfzy, zniknął mu z oczu, ani 
fie więcey ukazał.  Zdumiał fię jan, y chociaż, coby to widzenie znaczyło, 
wtenczas nie poymował; całą rzecz iednakze wielu opowiadał: dopiero, za 
powftaniem Kapucyńfkiego Zgromadzenia w Kalabryi, gay Bracią chroniąc 
fie prześladowania, na pufzczą S. Eliafza uchodzących obaczył; Że to był A- 
niół, domyślił fie? który mu przez ten ubior przyfzły Kapucynów Zakon 
przepowiedział. Co gdy częftokroć, y o Anielfkim widzeniu, y o Kapucy- 
nach, przed domowemi powtarzał; tym pobudzony ieden z Synów iego do 
Kapucynów wftąpiwfzy;, pod Antoniego imieniem, godne Zakonnego czło- 
wieka, aż do śmierci prowadził życie. 

Z tego tedy dwie rzeczy do uwagi wypływają. Pierwfza, iak fzczegul- ` 
ną Matka Bofka Zakónu Mnieyfzych ieft Opiekunką: ponieważ tak przy pier- 
wfzym iego uftanowieniu, iako y przy teraźnieyfzym Odnowieniu być kocha- 
iącą okazuie fię Matką: o którego dobro y pożytek taką ma czułość iakoby 
przez Nig ten Zakon był zrodzony. Zkąd niedziw, że Zakon Braci Mniey« 
fzych, a efobliwie Kapucynów , tak obficie na pochwały y ufzanowanie naya 
ukochańfzey Matki wylewa fię; uzywaige roźlicznych nabożeńftwa (pofo- 
bów, na okazanie ku Niey Synowfkiego przywiązania dowodów. Y fłufznie; 
bo ieżeli Przeczyfta Panna tak pieczołowite około tego Zakonu ma ftaranie, 
iakoby mu pod Krzyżem była za Matkę naznaczona ; a czemuż y Zakon na 
tską cześć y ufzanowanie ku Niey zdobywać fie. nie ma; któreby prawego 
Synowftwa dowodem było? 

Druga rzecz także nie mnieyfzey uwagi godna; to ieft iak znamienite y 
okazale,to poźnieyfze Zakonu'Odnowienie ma być mniemane; które tylu Bo- 
fkiemi dary ieft ozdobione, właśnie iakby pierwiaftkowemu Zakonu uftanowie- 
niu w godności ufiąpić nie chciało; a napród Królowę Niebiefka za Matkę fobie 
daną być uznaie; Boga zagniewanego przy fwoim uftanowieniu ludowi blagas 
fwego przyiścia ogloGicielów, z Nieba Aniołów, z ziemi, ludzi świątobliwych 
znayduie.  Nakoniec, fkoro tylko na świat fie ukaznie, na B. O. Francifzka 
iakby z pochodnią zapałoną poprzedzaiącego, y przewodnika drogi zapatruie 
fic. To zaś iakimby porządkiem y fpofobem ftało fie, należy. opowiedzieć. 

Między innemi, które niegdyś ludzkiego rodzaiu nieprzyiaciele knowali, 
fpofobami, któremiby. Zakon Braci Mnieyfzych fobie nienawifny, zgnbili, al- 
bo-gdyby można, zgruntu z gładzili, (ieśli dawnym Kronikom damy wiarę ) 
ten był naymocnieyfzy, y nayfakodliwfzy ; na który nie tylko powfzechnie fie 
zgodzili: ale też wfzelką praeę, y ufilowanie przyrzekli: aby fzlachetnych, 
maiętnych, y do wygód ciała fkłonnych, tudzież miękkich, y pielzczonych 
do przyięcia tego Zakonu pobudzali, przez którychby, pod pozorem ciała po- 
trzeb, pomału oftrość pokuty zwolniła fie, a potym wcale zaginęła. _ Młodziu- 
chnych także, y złych fkłonności pełnych, gadatliwych, nieftatecznych, nie 
fpokoynych, y wyuzdanych , Żadney cnoty, y Ducha Bofkiego niemaiących, 
aby do Zakonu przywodzili; którzyby karność Zakonną ofłabili, porządek 
zmiefzali, y wywrócili. Uczonym nakoniec y umieietny 


m tymże fpofobem 
(a) Chron: Ord: Min: par: t.b Es 
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wftep do Zakonu ułatwić mieli; którzyby nauk próżną umieiętnością nadęci; 
pyfznemi na umyśle, fzukaiącemi pierwfzeńftwa, ubiegaiącemi fie za godno- 
ścią, ftawízy fię; Zakonną proftote, y pokorę zatracili. -O gdyby więc Za- 
kon Braci Mnieyfzych z tey rady złośliwey, ufzczerbku, y ran zadanych nie- 
poniofł. Na tym iednak piekielny nieprzyiaciel nie maiąc dofyć; y inne wy- 
nalazi na ufzkodzenie Zakonu fpoleby, przez któreby zefzpecił iego czyftość, 
y Zakonną wywrócił karność; co S. Bonawentura w fwoim niektórym liście 
wípomina temi: łowy (a) ,, Zaifte fzukaigcemu mnie przyczyn, czemu ia- 
fność Zakonu poniekąd ćmi fię, Zakon zewnętrznie zaraża fie, y czyftość 
wewnętrzna fumienia plugawi fie , ftaie przed oczyma wielość potrzeb, dla 
których pieniądze, nafzego Zakonu ubóztwu nad wfzyftko nieprzyjazne, pro- 
fzone bywaią y nieoftroznie fie odbieraią , y nieoftrożniey fie używaią. Stąie 
niektórych Braci prózniactwo, które ieft ftekiem wfzyfikich wyftępków; któ- 
rym wielu ufpionych, wyredny iakiś ftan między bogomyślnym y pracowi- 
tym obrawfzy, nie tak ciele$nie, iako raczey okrutnie krew ludzką pożyw: aig. 
Stawa bardzo wielų włoczęga, którzy dla dogodzenia fwemu ciału, uciążaiąc 
tych, przez których przechodzą, niezoftawuią po fobie przykładów Życia, ale 
dufz raczey pogorfzenie. Stawa natrętna proźba, dla którey wfzyfcy prze- 
chodzący , tak lękaią fie fpotkania z Bracią, że fie im boią, iak zbóycom za- 
chodzić drogę. Stawa budynków wyftawianie wfpaniałe , y ciekawe; które 
pokóy Braci mieízaig, przyiacioł uciążaią, y ludzkim przewrotnym fądze= 
niom wielokrotnie nas wyftawuią, Stawa pomnożenie poufałych znaio- 
mości, których Reguła natza zakazuie; zkąd podeyźrzenia, oflawienia, y zgor- 
fzenia roźliczne wynikaią. Stawa nieuważne zlecenie Urzędów 5: przez któ- 
re, Braci nie ze wfzyftkim doświadczonym, ani umartwionym na ciele, ani u- 
mocnionym w Duchu, wkładają fie Urzędy prawie nieudźwignione. Stawa 
także Pogrzebów y Teftamentów chciwe nieiakieś nayście, nie bez wielkiego 
zamiefzania Duchowieńftwa, a ofobliwie Swieckich Xięży. Stawa mieyfca 
odmiana częfta y kofztowna, z iakgś gwałtownością y porufzeniem Krajów, 
z przyganą nieftaloSci, y nie bez przefądu uboztwa. Stawa nakoniec kofzto- 
wność wydatków. Albowiem gdy Bracia na małym niechcą przeftawać, a mi- 


łość w ludziach przygafła, ftaliśmy fie wfzyftkim uciążliwemi, y iefzcze bar- > 


dziey na potym ftaniemy fie, ieżeli zapobiegaigcych nie uzyiemy $rzodków ., 
Temi wynalazkami, gdy pievwfi:Zakonu Synowie; którzy w «rif po 


42 zeyściu Patryarchy Francifzka naftąpili, tak ciężko byli uciśnieni; że poto- 


mnym, nauką ftali fię, y przykładem, aby fię od tey zarazy czartowfkiey, iak 
nayufilniey ftrzegli przeto wielu pod ten czas gorliwych o zachowanie Re- 
guły, wielkie Klafztory, y wfpaniałe budynki, które fię w Zakonie zagęściły 
były, opufzczaiącz mnieyfze, y odludne mieyfca do miefzkania fobie obiera- 
li: z których nie mało do Przełożonych uciekało fie, profząc o poprawę Za- 
- konności. Lecz z tego pofzło, że ci, którzy, albo zachowania Reguły duchem 
- tchnęli, albo odnowienia Zakonu domagali fie , za uporczywych buntowni- 
ków, nowości, y zamiefzania fzukaiących poczytani byli; zączym z niemi 
tak fig nieludzko obchodzono; że niektóry. czci godny y Świątobliwy Ociec 
Francifzka Licheta, który około Roku 1520. w Mantuy Generałem Zakonu 
O. Q. Obferwantów był obrany, iawnie na Kapitule w Mantuy temi ftrofował 
flowy: Qycze, do ciebie należało, który Miniftra Generalnego Urząd pofia- 
daíz, tym dać obronę, y za temi walczyć, którzy Regulę według S. Fran- 
cifzka myśli zachować ufiłuią; ty zaś gdy przeciwnie przeciw tym powftaiefz, 
y prześladuiefz, którzy iey ezyfto$ci, y zachowania przeftrzegaig; wiedzże 
o GERE pewnie, że mimo wízelkie zabiegi twoie, będzie wzbudzone od Boga 


(a) - Opuji: tom: 2. Epift: ad Min: Prov. 
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Zakonu odnowienie ;* a co tobie, y innym Przełożonym nieznośnieyfza bę- 
dziej że mimo pofłufzeńftwa Zakonu powitanie, y przy Bofkiey pomocy, 
niewzrufzone przeciw Zakonowi oftoi,fię. Ty zaś, £e przeciw Bogu y S. 
Francifzkowi $miale$ to czynić; Bofkiey nie uydziefz zemfty. Co iak Bofkim 
Duchem natchniony przepowiedział; tak nieochybnie wfzyftko ziściło fię. 
Ledwie bowiem dwie lecie na tym Urzędzie będąc, Minifter Generalny życie 
zakończył; a Kapucyńfkie Odnowienie w cztery lata mimo zezwolenia Mini- 
ftrów, powftało; y uwolnione od pofłufzeńftwa O.O. Obferwantów, niewzru- 
fzone przeciw nawałnościóm Zakonu oftoialo fic. : 

Między temi zaś, którzy w tym czafie z więkizym ftaraniem, y trofkli- 
wością do Reguły dofkonałego zachowania zmierzali, był znakomity Br. Ma- 
teulz z Bzífu, Mąż wfzelkich cnot,rodzaiem ozdobiony; o którym więcey, 
w życiu lego powiemy; który w duchu naygoretízym będąc, y nic wiecey , 
jako życia Francifzka S. y uboztwa naśladować, oraz w Jego wftępować śla- 
dy, niepragnącz tak oftre prowadził życie; że nie tylko wfzyftkie S. O. Fran- 
cifzka czterdzieltodniowe pofty;iakoby z powinności zachowywał, ale też ka- 
Żdego Piątku y Soboty na famym chlebie y wodzie przeftawał; częftokroć 
na gołey ziemi, albo też na defkach fypiaiąc zamiaft podufzki używał drewna 3 
uboztwa zaś tak wielkim był miłośnikiem, ze d tylko, y to, tak wy- : 
tartego używał habitu, który okryciem raczey ciała, aniżeli od zimna y nie- 
pogody był ochroną; innemi rzeczami tak pogardzal; że ledwie fobie tych 
tylko pozwalał, które do zachowania życia fą potrzebne. Zgołd ludzkiey 
fpołeczności chroniąc fie, tak w modlitwie, y bogomyślności był zatopiony 5 
Że Anielfkie w Zakonie zdawał fie prowadzić życie. Ofobliwfzy zaś w tym 
czafie miłości bliźnich okazał dowód; albowiem gdy ciężka zaraza Miafto Ka- 
meryn 1423. R.puftofzyła, pogardzaiąc niebeśpieczeńftwy Śmierci, przybra- 
wfzy fobie za towarzyfza, z pozwoleniem ftarfzych , Ludwika Forofempro- 
niana, takim ftaraniem y pilnością na ufluge chorych poświęcił fię, że wielką 
ztąd u wfzyftkich świątobliwości odniofl fławę. 

Takowym przeto cnot Swiętych ćwiczeniem gdy fie Mateufz zatrudnia, 
y nieuftannie, a gorąco o dofkonałym zachowaniu Reguły, y naśladowaniu 
S. Oyca Francifzka przemyśla; raz trafiło fie, że w Klafztorze Weruckim, 
gdzie pod ten czas w Zgromadzeniu miefzkał, o dofkonalfzym zachowaniu 
Reguły z drugim Kapłanem poufale rozmawiaiąc, gdy od niego ufłyfzał, że 
y on, y inni Bracia Zakonu dobrym fumieniem używać mogą takiego kroiu 
habitu, iaki jeft Braci Mnieyfzych Obferwantów, z Papiezkiego pozwoleniaz 
fpyta fie natychmiaft Matetfz: Czyliż nowego od Papieża pozwolenia potrze- 
ba, aby S. O. Francifzka habitu, którzy ią w Zakonie Braci Mnieyfzych, uzy- 
wać mogli? Miylifz fie (rzecze on) nie ten ieft króy habitu S. Oyca, którego 
używamy.  Zartuiefz£e ze mną (rzecze Mateufz) czyli prawdziwie mówilzć 
Jakiż profzę króy, ieżeli nie ten , Francifzkowego habitu? Nie rozumiey a- 
byra żartował; ( przydaie tamten) prawdziwy bowiem króy habitu S. O.Fran- 
cifzka ten ieft , który w iego habicie zachowanym w Affyżu, tudzież w O- 
brazach iuż to w Affyżu, iuż w Rzymie &c. znayduiących fie, widzieć fie 
daie. Profzę cię przez Boga ( rzecze do niego Mateufz ) pokaż mi go ria ta- 
blicy5 gdyż nie pomne, abym habit, innym krojem odmalowany widział A 
gdy ten, z kapturem podługowatym, kończaftym, y przyfzytym, bez fzka- ` 
plerza, czyli mucetu, habit odryfował; ledwie nań poźrzał Mateufz^ natych- 
miaft porufzony zoftał w Duchu, y taką do niego, za fporządzeniem Bofkim, 
uczuł żądzę; Że dniem y nocą o tym naybardziey przemyślał, iakimby fpofo- 
bem kroiu S. O. Francifzka habitu mógł używać. 
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Wiedząc przeto, Ze tey rzeczy od Boga doprafzać fie należy; zatym 
przez eodzienne pofty, y czucia trapił ciało, oraz nieuftannie modląc fię,pro- 
fząc, y płacząc, Boga nakłonić ufiłował; aż mu Nayłafkawfzy Pan, który dla 
tego w fercu Mateufza takowe żądze wfzczepił, aby ie w dofkonały Odnowie- 
nia Zakonu zamienił owoc; przez Francifzka S. w widzeniu, coby miał czy- 
nić, obiawił Rzecz zaś tak fię miała. Gdy Mateufz w pomienionym Kla- 
fator ze miefzkał, trafiło fię, że będąc raz w podróży z towarzyfzem, a wedlug 
zwyczaiu fwego, nieco oddaliwfzy fię od niego, rozmyślał o Niebiefkich rze- 
czach. Tak idąc, oto znienacka iakiegoś Męża w podłym, y oftrym ha- 
bicie, u którego Kaptur podobninteáki do tego, który mu odryfowany byt na 
tablicy , y którego Kapucyni używaią, idącego przed fobg uyZrzy , który. y 
zchodzić z drogi, y na nią wracać fig zdawał. Którego nagłym widzeniem za- 
dziwiony Mateufz, oglądał fie, zkądby ten tak niefpodziewanie ukazal fie; a 
widząc miły fobie habit, pośpiefza, aby człowieka, którego Bratem być fą- 
dził, dognat3 y z nim pomówił; ale im bardziey Mateufz dognać go ufiłował, 


tym fpiefzniey tamten uchodził, aż mu naoftatek zniknął z oczu. Gdy zaś 


to Brata poprzedzającego podobieńftwo , nie tylko raz, ale y częftokroć w 
przeciągu kilku Miefiecy widywał tymże fpofobem; tak gorące z iego.widze- 
nia ku dofkonalemu S. Francifzka naśladowaniu, y habitu iego kroiowi, za- 
paliło fie pragnienie 3 że odtąd fpołeczności z Bracią, y rozmów pilniey chro- 
niąc fie, lamey tylko fzukał ofobności, aby na niey przez uftawiczność mo- 
dlitwy , do litości nakłonił Pana. Do Nieba pod ten czas gorącym weftchnie- 
niem kołatać; puftynie ięczeniem napełniać, łzy z oczu uftawiczne wyle- 
wać, ciało furowfzemi poftami y umartwieniami trapić, y oświecenia Bofkie- 
go profić dla fiebie nie przeftawał; aby ukrytość widzenia tego, y czegoby 
po nim Bóg wyciągał obiawić raczył. Jakoż tego wprawdzie potrzeba było, 
aby im wfpanialfzy przyfzłego Zakonu gmach ztąd kiedyś, za Bofkim zrządze- 
niem miał powitać tym głębfzey w duchu pokory, pobożności, modlitwy, łez, 
poftów, y wizelkich cnot ćwiczeniu, niejako na Mateufzu grunt onego po- 
przedził. 

Z tym wfzyftkim dobroć Bofka, która Mateufza umyfł dla tego do pobo- 
Zno$ci zapaliła; aby pałaiącego, rofa Niebiefką ochłodzić mogła; tych proźb 
gorących iMateuíza niechciała mieć nadaremnych. Gdy raz albowiem gorę- 
cey w modlitwie zatopiony Boga o oświecenie uprafzał, takim znagła, y tak 
obfitym Ducha Swietego światłem umyfł iego zoftał napełniony; że, z mo- 
wienia Bofkiego wewnątrz, poznał, Meza tego w fwym odzieniu, którego 
przed fobą widywał w drodze, być famym Patryarchą Francifzkiem, y tenże 
fam króy habitu uftanowionego w początkach Zakonu, którym go przyodzia- 
nego widywał; dla tey zaś przyczyny poprzedzaiący był widziany, aby y on 
w podobnym siio; przez nienarufzoną y dofkonalg Zakonney karności 
drogę, w Jego wftępował ślady. 

*- Takowe maiąc oświecenie Mąż Boży,gdy te mu a. być poflufznym, 
oraz tego kroin habitu używać, mocno u fiebie poftanowił; iefzcze iednak 
niewiedząc fpofobu, iakby to ufkutecznić, nadtym przemyślaiąc, zoftawał w 
wątpliwości; rzecz bowiem wcale iemu trndds, y pełna niebeśpieczeńftwa 
zdawała fic. Y gdy w myśli fwoiey różne uważał drogi, któremiby dofzedł 
przedfięwzięcia, te wfzyftkie pełne trudności widząc, łatwo bywał od nich 
uftrafzony. W padało bowiem na myśl,. że trzeba przed Prowincyalem, lub 
Generałem ftawić fię, y od nich do nofzenia podobnego habitu, o pozwolenie 
profi&é. Nigdy albowiem Mąteufz nie miał tey myśli , aby. nową wprowadzał 
odmianę w Zakonie, ani do tego (co naydziwnieyfza ) nie czuł fig od Boga 
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powolanym, gdy iedynie tylko Francifzka S. odzieniem, y życiem, poftario- 
wił u fiebie, naśladować; zaczym idzie, że gdyby od Generała, lub Prowin- 
cyała tego kroiu habitu otrzymał Boz walenia, maiąc na tym dofyć, nic by- 
naymniey o innych nie zamyślałby odnowieniu.Lecz gdy żadnym fpofobem od 
Przełożonych Zakonu, tego doftąpić nadziei nie miał, inną fobie drogę wynalazł, 
którąby do zamierzonego dofzedł celu, to ieft do Apoftolfkiey udać fię Stolicy, 
y od niey końca rzeczy całey oczekiwać, Ale ta nader trudna , y pełna nie- 
beśpieczeńftwa droga zdawała fię: bo ieżeli przez lifty rzeczby fię miała wy- 
rabiać; tedy nayprzód człowieka. nie miał, któryby żądanie tak pr ur A 
przelaźył Papieżowi, aby ztąd pomyślnego fkutku mógł fie fpodziewaćz po- 
wtóre,wiedział, Ze ta rzecz tak ukrycie w Rzymie'wyrabiać fie nie mog? a, aby 
do ufzu Przełożonych Zakonu niedofzła, którychby przeto fobie nieprzyia- 
znych, aż do zgonu doznawać mufiał. Gdyby zaś te zamyfły nie liftownie, 
lecz ofobiście chciał ufkuteczniaé; widział pewnie, Ze od Przełożonych na to 
pozwolenia mieś nie będzie, az tym wfzyftkim , ten prawie tylko zoftawał 
fposób, aby fig udał do Papieża, lubo y ta rzecz pełna niebe$pieczefiftwa by: 
ła.  Niefzło wprawdzie Mężowi Swiętemu o włafne niebeśpieczeńftwo, wie- 
dząc dobrze o wyraźney woli O. S. Francifzka'; że każdemu z Braci dał wol- 
ność, gdzieby {zło o zachowanie Reguły; co ftwierdził fwoim przykładem 
Bł: Bernard z Kwintawalli ; „( a) czego y po nim iego przedfięwzięcie wyciąs 
gało. Jeżeli albowiem z przepisów wrodzonych, tego człowiek zaniedbywać 
nie ma, co do ocalenia fiebie y życia {wego fłnżys iakoż Mateufz, nie więcey 
być obowiązanym znalíie, tak wrodzonym, iako y Bofkim prawem; aby ca- 
łą ufilnością o to fię ftarał, bez, czegoby, świętego, y wiecznego Żysóta CH 
fiągnąć nie mógł? A gdy Braci Mnieyfzych, ieft powinnością, zachować fwo- 
ią Regule, do którey zachowania, Bogu przez uróczyfte obowiązali fie Slubys ` 
więc do tego, wfzelkiemi drogami powinni dążyć, z A fie iednak 
Naywyżízey Kościoła Głowy. 

Z tym wfzyftkiin, lubo z furowości Przełożonych mógł pewnie wnofić, 
Lego ezekaią pogróżki, zniewagi, bicia, y więzienia; te iednak lekce ważąc, 
y pogardzaiąc dla Boga, iedynie tylko obawiał fie zgorfzenia innych: to ieft, 
aby.go, albo za wyrzutka Zakonu nie poczytano, albo inni, iego przykładem 
pobudzeni,. nad fłufzność nie wyłamywali fie z poflufzeüftwa fwoich Przeło: 
Zonych. 

Temi ucifkami, gdy umyfł Mateufza tak był fci$nionys Że ani woli Bo% 
fkiey w widzeniu, -y na modlitwie okazaney żadnym fpofobem pogardzać; ani 
nazbyt prędko, y lekkomyślnie w rzeczy tak wielkiey wagi poftępować nie fą- 
dził; aby diabeł, pod pozorem dobrego, iakowey zdrady nie przy mieízal, ca- 
łą rzecz na Boga zdać umyślił. Dla czego w codziennych ćwicząc fie poftach, 
y łzy nieuftanne leiąc Boga profil, aby mu y rady.użyczyć, y coby miał czy- 
nić, odkryć raczył. Tak poftępuiąc Mateufz, gdy ułatwienia taiemnic Bo- 
fkich oczekuie, dziwnym fpofobem dobroć Bofka one mu zfyłaz czegoby od 
niego wyciągał, y któr wy drogą miał udać fię, wprzód uczynkiem, a potym 
ukazał flowy. 

Albowiem tegoż Roku r g24. ftało fi fię, że pofzedłfzy z innemi Bracią do 
odprawienia przy umarłym obrzędów pogrzebowych, opodal od Klafztoru 3 
gdy nazad powraca do Klafztoru, a według zwyczaiu fwego, oddalony od in. 
nych bogomyślnością bawi fie, wpół nagiego żebraka widzi przy, drodze, któ- 
ry dla zimna, w czafie zwłafzcza zimowym, doymniącego, od przechodzących 
Braci profil o co, czymby nagie przyodział członki: Lecz gdy bez uczynno= 
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ści pobożney inni minęli Bracia , zaftanowił fie Mateufz, który wzrufzeny u- 
bogiego widzeniem, natychmiaft rofpływać fię w duchu, y taką czuć litość ku 
niemu począł, że nieodwłocznie, fztuki fukna, któremi niedawno podłatał ha- 
bit, odprówlzy 5; chętnie ie ubogiemu oddał. "Tą znakomitą uczynnością Ma- 
teulz, O. S. Francifzka dobrze wyraził przykład; który niegdyś początki Za- 
konu od ubogiego rofpoczął; znim podobnie y odnowienia Zakonu, lubo nie- 
wiadomy, znak odebrał; tym wprawdzie dziwnieyfzy, że nie ubogiego, lecz 
famego Pana w ofobie przyodział ubogiego. Gdy bowiem po wyświadczo- 
nym uczynku milofiernym dalfzą Mateufz odprawia podróż; ębróciwfzy fię 
dla widzenia ubogiego, a nigdzie go nieupatrzywfzy, poznał oczewiście, że 
zniknął z oczu; czym zadziwiony, gdy był pewny, Ze mu Chryftus w tey u- 
- bogiego poftaci ukazał fię, Bogu nayprzód iak naypokornieyfze zaczął odda- 
wać dzięki, a ztąd woli Jego powziął oczewifty dowód, aby wfzelką boiaźń, y 
wątpliwość zlozywízy, ubogi ubogiego, nagi nagiego Chryftufa, przez dotko- 
nałe, y zupełne Reguły zachowanie, naśladował. Co fprawiło, że odtąd 
wiecey Niebiefkiego $wiatla odebrawízy3 iaśniey codziennie w tym wolę Bo- 
fką 'uznawał, aby przywdziawfzy habit Francifzka S. kfztałtem, iaki mu przed- 
tym był ukazany, o zachowanie Reguły ftarał fię u Papieża. 

5 I Y lubo to za rzecz pewną y ftałą u fiebie poftanowił, ani fię lękał tego 
dokonywać, na co dowodów z Nieba tyle odebrał; upatruiąc jednak zafadzek 
południowego czarta, który częftokroć udaie fie za Anioła światłości, aby nie- 
oftrożnych pod pozorem Światła,okrył ciemnością: iprawę tę ode dnia do dnia 
odkladal „Tym czafem zaś, iefzcze z wiekíza ufilnością dniem y nocą nieu- 

. ftawał profić Boga, aby mu woli fwoiey dowodów iaśnieyfzych użyczyć ra- 
czyl' Y nie daremne były iego modły; albowiem gdy iednego razu gorąco 
fie modli, z Nieba głos tak mówiący do fiebie fly(zy: ; Mateufzu, ta ieft 
wola Boża, abyś Regułę dofkonale zachował, do litery, do litery, do litery. ,, 

Na który głos w zachwycenie wpadlfzy , tak ia$nie był oświecony od Bogaz - 

Że widocznie, y bez wątpliwości: poznawał, iż żadna w tym czarta nieznay- 

dowala fie zdrada, y zafadzka; oraz upewnił fie o woli Bofkiey, «by pierwfzą 

złożywfzy boiaźń, fzedł do Papieża nieodwłocznie, y od niego na takowy ha- 
bit wyiednal pozwolenie, w którymby według przepilu głofu Bofkiego, Re- 
gułę do litery mógł zachować; zaczym poftanowił, rofkazuiącemu Bogu, być 
pollufznym. 

5 2 Dofyć przyzwoicie, gdy fię mówi o fkrytych wyrokach Bofkich, tu nam 

; Jzaiafza Pror: wpadaią llowa:.(a) ; Ani myśli moie, fą iak myśli wafze, ani 

drogi moie, drogi wafze ; albowiem iak wywyżfzone a Nieba od ziemie, tak 
wywyżfzone fą drogi moie od dróg wa(zych, y myśli moie, od myśli walzych.,, 
Gdyż y Mateufzowe zamyfły, niewpadały w zamyfły Bofkie; Mateufz albo- 
wiem nie myśląc o niczym, iak tylko o odnowieniu famego fiebie , ten glos 
Boki do fiebie ftofował; myśli zaś Bofkie, gdy wyżlze, y fzlachetnieyfze by- 
ly, nie na iednym kończyły fie Mateufzu, lecz obfzernie, do Zakonu rością- 
gały fic odnowienia. A zatym głos ten Bofki, który też niegdyś od Francifz- 
ka S. pierwlzy ftanowiącego Zakon był flyfzany, czegoby po przyfzłym wy- 
ciągał Zgromadzeniu Kapucyńfkim, y do iakich pociągał obowiązków, dofyć 
pokazało fie iaśnie; toieftz aby iako w pierwlzym uftanowieniu Zakonu, 
tak w ninieyfzym iego odnowieniu, dofkonale Regula, do litery w duchu 
Zakonodawcy zachowana była. 

^ Mateufz więc,coby miał czynić, z nieba nauczony,żadney nie czyni zwłoki: 
„Nie zna bowiem (mówi Ambroży ) (b) opiefzalych czynów łafka Ducha S. ,, 


(a) Jsa:55. (b) Lib: 2, in Luc. am 


Ale, 
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ale natychmiaft odzienie, z wytartego, y które podleyfze, y oftrzeyfze w 
Klafztorze znalezć fie mogło, fporzadza fobie; do którego kaptur czworo- 
graniafty, według odryfowanego niegdyś na tablicy, przyfzyw(zy; wdziewa 
na fiebiez a powrozem prościeyfzym przepafany, wziąwfzy drewniany krzyż 
w ręce, wychodzi z Klafztoru w nocy, za poprzedzaiącym w dufzy, Bofkim 
światłem, któreby iemu do odnowienia Serafickiego Zakonu przewodnikiem 
było; y do Rzymu pufzcza fie w drogę. 

Wydziwić fie nie mogę, ue o e ed dalfzych krokach Braci 
Mnieyfzych Rekollektów,zdaniusktóry iViateuíza tym fpofobem wychodzącego 
z Klafztoru tak furowo fądzi; Zego między * odftępców liczyć zdaie fie, 
y iako zbiega Zakonu , od klątwy rozgrzefzanego być rozumi. Co ieżeli, ( ia- 
ko flowaiego przyciemne wfkazuia) za rzecz niezawodną twierdzi pifarz, ocze- 
wiście fie albo niewiadomym Hiftoryi, albo potwarcą być okazuie; tyle albo- 
wiem uprzedziło z Nieba dowodów, nie tylko od odftępftwa, ale y od podey- 
Zrzenia wyftepku wolnym go czyniących; że ktoby im niedofkonałość iaką 
śmiał przypifać, od bezbożności byłby niedaleki. Na cóż profzę zdałoby fie 
tək częfte O. Francifzka poprzedzaigcego widzenie? na co głos z Nieba iy- 
fzany$ na co tyle od Boga Świateł na modlitwie? y do czego zmierzały, ieże- 
li nie do $rzodków fzukania u Papieża, fłużących ku wydofkonaleniu żywotać 
Gdy też Mateufz taką życia niefkazitelnością y takiemi cnotami był ozdobiony; 
Że o niczym, nad zachowanie zupełne Reguły, y naydofkonalíze naśładowa: 
nie S. O. F'rancifzka, ufilniey, y goręcey niemyślił. (iako cały bieg życia ie- 
go iaśniey okazal) któż odftępftwa zbrodnię,- między naywiękfze wyftępki u 
Zakonników policzoną, tak świętemu Mężowi, bez przeftepftwa odważy fig 
przypifaćć Zaifte,ieóliby kto prawne do Papieża udania fie fzpetnym wyftęp= 
kiem być mienił; pewnie od narufzenia praw Kościelnych nie byłby wolnym. 
Co gdy tak ieft, "Mateufza nie tylko z przyczyny fłufzney, (iako fobie z prze- 
fzłych widzeń wnofił ) ale y potrzebney, pobudzonego, dla któreyby do Papie- 
ża, nie tylko bez dołożenia fie Przełożonych, ale też mimo ich woli udał fię, 
niech o odítepítwo nikt nie potępia: gdyż tak Bofkie iak ludzkie prawa, a 
nadto życie Świątobliwości pełne, wolnym go czyni od tey zbrodni. 

- Tu zaś, ponieważ o habitu, y kaptura kroiu O. S. Francifzka, czyn: fie 
wzmianka, przed zaczęciem Hiftoryi, należałoby wfzelkie przełożyć dowody, 
aby za okazaniem rzetelney prawdy , Żadnego wątpliwości nie zoftawiliśmy 
mieyfca. Lecz Że rozciągleyfzego rzecz ta wymaga piora, abym czytelnika 
od zaczetey hiftoryi nie odrywal, na końcu Xięgi ofobnym pifmem tego do- 
pełnię; * ateraz w zaczętym lat porządku idźmy daley. 


—— — — ZZ POZ ZZOZ 


* Nie widząc potrzeby w czafach terażnieyfzych pokładania tych dowodów , które 
przytacza Bowery na końcu piefwfzego Tomu; -od tłumaczenia onych wfirzymam fig. 
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Rox Paüfki 1525. iużto' Jubileufzem Swietym od Klemenfa VII. Swiatu 
całemu ogłofzonym; iużto Odnowieniem Zakonu Braci Mnieyfzych w Kapu- 
cynach, którzy fwóy początek w tym Roku, lubo niedofkonały, biorą; był 
nader znamienity: co nie bez zadziwienia , y pochwalenia wyroków Bofkich 
uważać należy; gdy tak obficie w tym Roku, y Zakon ufzczęśliwia przez Qd- 
nowienie, y Swiat ubogaca przez miłościwe Lato. "Tak tedy wyfzedłfzy Ma». 
teufz w Rzymfką podróż dla ufkutecznienia tylu dowodami ftwierdzoney woli 
Bofkiey ; ledwie ufzedł o mile od Klafztoru, natycHtniaft w zafadzki nieprzy- 
iacielfkie wpada. Zazdrośny albowiem Czart, który Odnowi,uie Zakonu od 
Boga zrządzor.e, z tey Mateufza podroży przeczuwał, wfzyftkich złośliwych 
$rzodków użyć poftanowił; aby mu w zaczętey przefzkodził drodze. Przeto 
tym końcem hultaiow nieiakich na Mateufza nafadza; którzy, w nowym y 
dotąd nieznaiomym  odzieniu widząc człowieka, wprzód fzyderzem, potym 
zaś ofzuftem być go ofíadziwízy, natychmiaft okolicę blifko miefzkaiących o- 
krzyknęli. Na ten głos zbiegaią fie chłopi z narzędziem rozmaitym, którzy 
profto na Mateaíza wpadlfzy chwytaią, wiążą, złośliwemi owy, pięściami, y 
biczimi okladaig3 a nakoniec uwięzić go myślą; aby fwe drobie, na które 
czuwaiącym być go mniemali, tym ubeśpieczyli fpofobem. W tych obrotach 
Mateufz wzmacnia fie na umyśle; a widząc, nie tak złość ludzką, iako ra- 
czey diabelką fztuke, dla przefzkodzenia podróży dalfzey; cierpliwością fie 
uzbroiwízy , fpokoynie wfzyftko znofi. Nie było mieyfca, ani fpofobu, do 
okazania prawdy, y niewinności, dla zamiefzania, y krzyków zaiadłego chlo- 
pftwa; zaczym w ufpokoieniu, y cichości, pomocy od Pana oczekiwał, cie- 
fząc fiebie tym cząfem Apoftolfkiemi owy: (a) „Za wfzelaką radość miey- 
cie to fobie Bracia moi, gdy w rozmaite pokufy zapadniecie. , Wtym gdy fie 
między pierwfzą hałaftrą, która go fchwytala, a chłopftwem,które go do Sądu 
ftawić chciało, wfzczęła fię kłótnia, (gdyż obiedwie ftrony moc fobie nad nim 
przywłafzezały ) od pierwfzych uwolnionym zofaie Mateufz ; ci albowiem 
taką cierpliwość, fkromność y milczenie w nim uważaiącz pod tym ubiorem 
cnotę raczey, aniżeli wyftępek ukryty, poznawfzy; wolnym go czynią. 
2 "Tym fpofobem uwolniony Mateufz,nie tylko doznanym ucifkiem, w przed- 
fięwzięciu nieporufzonym zoftał: ale nadto nowemi pofiłkami ed Boga umo- 
ceniony, ferdeczne Jemu oddawał dzięki, że go uczynił godnym, w famych po- 
czątkach drogi, bicia y wzgardy dla Chryftufa ponofić; które go upewnić mo- 
gły o pomyślnym fkutku przedfięwzięcia. Tak chwaląc Boga gdy kończy 
zaczętą podróż, za (porządzeniem Bofkim wpada mu na myśl, aby iednego 
Kapłana (wego Zakonu, aż do ftarości świątobliwie żyjącego, imieniem Fran- 
cilzka, który z nim w ścifłey przyiaźni związku zoftawał, a na'pufzczy S. Ja- 
kuba przemiefzkiwał; gdzie Niebiefkie prowadził życie; w bliłkości drogi bę- 
dącego odwiedził, y iego zdanie o ułożeniu fwoich czynności wyrozumiał. 
Ten przezacny Starzec w Kartocecie małym Miafteczku z ubogich rodziców 
fpłodzony , do Zakonu Braci Mnieyfzych Obferwantów z młodu wftapiwízy5 
taką w nim cnot dofkonałością zaiaśniał, y taką gorącością dofkonalízego za- 
chowania Reguły zapalił fie; że gdy Braci od przepifaney naywyżfzego nbo- 
ztwa drogi nie pomału, fyym zdaniem, odítepuigcych widział ; u Mliniftra 
Prowincyalfkiego o Puftynią S. Jakuba blifko Meteliki, proźbą ufilng doma- 
gal ię: aby w niey fam tylko z Tercyarzem Br: Pacyfikiem Życie prowadził. 
Co otrzymawfzy, tak furowo przez pofty czucia, y włofiennice, trapił cialos 
y tak hoynemi, iuż to z rofpamiętywania Męki Pafifkiey: inżto z pragnienia 


(a) gjacob. t. v. 2. 


— 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW. 19 


ROK PANSKI. KLEMENSA VII. KAROLA V. CESARZA. Odnowienie Kupucynów. 
1525. 2. 7 Y. 


poftępku fwego Zakonu: zalewał fie łzami; że, przy fwey ftarości, zupel- 
nie wzrok utracił Lecz Bóg nayłafkawfzy , iako Ociec litościwy, który łez 
flug fwoich, albo bez fkutku, albo bez pocielzenia nie cierpi: gdy wiernego 
fluge, w tych dufzy, y ciała ucifkach będącego, chciał pociefzyć; raz modłą- 
cemu fię , o wkrótce nąftępuiącym ielzcze za życia iego, Zakonu Odnowie- 
niu obiawić raczył. Czym uciefzony Francifzek , żale fwoie, w radość nie- 
wymowną zamieniwfzy ; iako drugi Symeon dzień tak fzczęśliwy oglądać pra» 
gnął; który Odnowieniem Zakonu, wyroku obietnic Bofkich miał dopełnić. 
Gdy zaś Mateufz ku tey zbliża fie Puftyni, Francifzek gorecey modlac 
fie tey nocy, dowiaduie fie z Bofkiego obiawienia; Ze czas iuż przyfzedł da- 
wne oczekiwany wiek(zego, y obfitízego Zakonu Odnowienia; dlaczego nie- 
wymowną napełniony radością, woła, Pacyfiku, Pacyfiku, przybądź co prę« 
dzey, któremu Pacyfik; oto ieftem (rzecze: ) natychmiaft ftarzecz o iaka 
pomyślność, o iaka radość ku nam zbliża fie. ©©to Zakonu Odnowienie przy- 
chodzi. Niezwyczayney mowie, y nowey ftarca wefołości dziwuiąc fię Pa- 
cyfik, pyta fies zkąd profzę, Oycze, to nowe przyiście Odnowienia pochodzi; 
z Nieba, czyli też z ludzi? lecz to raczey z wielkiego pragnienia, którym ku 
niemu pałafz, pochodzić (adze,  Któremu ftarzec: Nie tak, Pacyfiku, ale no- 
we Zakonu Odnowienie zbliża fie, y ieft nie daleko, iuż albowiem ftąpanie ie- 
go fłyfzę. Jakim to fpofobem? (rzecze Pacyfik) Przychodzi (rzecze tam- 
ten ) Mąż żułtawy na weyźrzeniu, bofo, w podłym y proftym habicie, który 
czworgraniafty kaptur na głowie y krzyż w ręku maiąc, przez te rowniny 
pola przechodzi; który zaś mnie go przychodzącego ukazał, ten też przydał; 
znay, Francifzku, ten kfztałt być prawdziwízy Francifzka S. habitu, z które- 
go, przylzłe Zakonu Odnowienie iuż bierze fwóy początek. To wyrzekłfzy,ca. 
ły rofpływaiąc fię w duchu, iutrznią, za czytaiącym Pacyfikiem, zaczął od- 
mawiać: a zwyczayne nabożeńftwa, y rozmyślanie odprawiwfzy, gdy około 
godziny fzoftey na dzień było; oto Matenfz kołacze do drzwi: któremu Pa- 
cyfik otworzywizy, nad niezwyczaynym Męża odzieniem wprzód zadziwił 
fie3 potym zaś pilniey onemu przypatrzywfzy fie, gdy za tego uznał, które- 
go, kilką godzinami przedtym pobożny ftarzec flowy odmalował, bieży nie- 
odwłocznie do Francifzka, z wielką pociechą donofząc o przyiściu Męża, tega 
właściwie kfztałtu, o którym niedawno przepowiedział. 
Tą tak wefołą nowiną, trudno wyrazić, iak pobożny ftarzec był uciefzo- - 
ny. W ftawfzy tedy natychmiaft z pofłańka, a wípieraigc fie na kiiu, dla fta- 
rości; za przewodnictwem Pacyfika, dla ślepoty; tak miłemu, y pożądane- 
mu Mężowi zachodzi drogę. Nikt nieuwierzy , iak wielką , Francifzka y 
Mateufza umyfł , był napełniony radością; gdy fię w przyfionku miefzkania 
zobopolnie fcitkać zaczęli. Plynely z oczu świątobliwego ftarca , pobożne 
, łez ftrumienie, gdy tego przytomnym być poznaie, który, według obiawie- 
"nia, przyfzłemu Odnowieniu dać miał początek; dla czego iuż podłego odzie- 
nia, iuż kaptura przyfzłego Zgromadzenia, widzieć nie mogąc, ręką coraz 
dotykaiąc fie , z taką cheisvo$cig y nabożeńftwem caluie3 Ze tym nafycac fie 
nie mogąc, rzewliwie płakać zaczął. (Cóż więcey mam mówić? Oto z tak 
pożądaney rzeczy przytomności, takim Ducha S. ogniem umyfł Francifzka 
zapalił fies że iak drugi Symeon, oczy w Niebo, y ręcę podniofłfzy ; temi 
flowy do Boga zaczął mówić: Nuż, paylafkawízy Boże! na cóż mi żyć dłu- 
Żżey? czemuż Śmierć odwłoczyfz? Już teraz, Panie, wypuść fluge twego w po- 
koiu, albowiem dofyć iet, żem Żył aż do dziś dnia, gdy S. ©. Francifzka 
Kfztałt odzienia, chociaż nie oczyma, przecież oglądam w duchu-  Dofyé, Pa- 
hie, dofyć żyło fie: oto iuż umyflem zapatruię fie, y w ręku trzymam tak dlu- 
| E ij 
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go oczekiwane Zakonu Odnowienie, zbawienny y niebiefki dar litości two- 
iey; któryś nagotował w obliczu wfzyftkięgo ludu, aby w czafie był Światłem 
do nawrocenia Narodów, y Zakonney Twoiey trzódki, to ieft Braci Mniey= 


zych chwałę y zafzczyt powiek(zyl. 


Takie wylawfzy, z obfitości zapalonego Ducha, do Boga modły; poz3- 
danemu gościowi wfzelkie miłości, y ludzkości oświadcza znaki. Potym zaś 


w ofobności Mateufz Francifzkowi całą myśl fwoią otwiera. Opowiada wi- 


dzenia S. O. Francifzka poprzedzaiącego w podroży , z których powziąt króy 
fwego habitu; co fłyfzał na modlitwie od Boga do fiebie mowiącego ; y to też, 
co miu przytrafiło fię w drodze wízyftko doftatecznie wyraża. Naoftatek, 
jakie miał ułożenie względem podróży do Papieża, otwarcie fig wynurza, y 
jego, W rzeczy tak wielkiey wagi, o rade profi. Tą powieścią Francifzek 
wielce uciefzony, Bogu naprzód oddaie dzigki; potym zaś daru tak wiele 
kiego od Boga Mateulzowi winfzuie, ochoty dodaie, zagrzewa umyfł, do dal- 
fzego ftarania zachęca, y lepíze powodzenie obiecuie.  Bofkim to dziełem być 
twierdzi, o którego fkutku wątpić mu nie każe. Jść do Papieża iak naypre« 
dzey radzi; a nim otrzyma od niego pozwolenie, z odmianą habitu zatrzy mać 
fie iądzi, o coby fłafznie mógł być naganiony.  Przeftaie zaraz na roftropnym 
Francifzka zdanin Mateufz; a odprówizy czworgraniafty kaptur od habitu, 
przywrócił okrągły; w dni zaś kilka, wzigwízy od Francifzka blogoflawieft- 
ftwo, który go odchodzącego obowiązuiej aby rzeczy pomyślnie w Rzymie 
fkończywfzy, do niego wrócił. fig, y o wizyftkim uwiadomił; kończy, przy 
Bofkiey pomocy , Rzymiką podróż. To wfzyftko Pilarz Romualdyáfkiey 
Hiftoryi w krótkości flów wyraził: (a) „Był (mówi) w powiecie Kartoa 
cetu nieiaki Br: Francifzek Puftelnik, wiekiem podefzły, flaby, dla ftarości z 
fil opadły, życiem znakomity, y Prorockim duchem udarowany. Ten prze- 
rzeczonego Mateulza dziwnym habitem odzianego, dwoma dniami niżeli przy« 
fzedł, do fiebie przychodzącego uyźrzał w widzeniu. Oto wprawdzie przy« 
chodzi Mateufz, iak ftarzec przepowiedział , którego obaczywízy, uradowal 
fie w duchu,fłaby; y że ten jeft prawdziwy, y pierwiaftkowy S. Krancifzka ha- 
bit, przyznał 5 

W tey tedy podróży Mateufz, lubo dla niedoftatku żywności y gofpody 
z przyczyny oftrości niezwyczayney habitu, odnowioney, wiele przykrości 
poniofł; wízyftko to iednak wefołym umyfłem znofił, chętnie przeftaiąc na 
jednym lub drugim kawałku chleba: a jeżeli podczas w iakiey chałupce dla nó= 
clegu, przed zimnem y zawieruchą fchronienie znalazł; za wielką poczytał 
rofkofz. _Z taką pracą ftangwízy w Rzymie, nigdzie fie nie zaftanawiaiąc 5 
profto do Kościoła S.S. Apoftolów udaie fig; aby za ich przyczyną y opieką, 
nie tylko fobie uboztwa y Ewangeliczney dofkonałości tego ziednał ducha s 
którego niegdyś Franciízek S. dla całego Zakonu za ich wítawieniem fie o- 
trzymał; ale też y łatwieyfzą do ufkutecznienia u Papieża fwego przedfięz 
wzięcia drogę ufłał. 

Ledwie Mateufz wfzedł na fchody, przez które do Kościoła S. Piotra y 
Pawła Apoftołów idzie fię: aż oto Mąż fzlachetny y znakomity (iako mu fię 
zdawało ) zachodzi drogę, lubo w wieku młodym, ale weyźrzenia poważne- 
go, y przyftoynego: który ludzkiemi bardzo Mateuíza wita flowy : a coby 
miał w Rzymie do czynienia, y czyliby z Papieżem chciał fię widzieć, pyta 
fię. Zdziwiony Mateufz widzeniem tego Męża, w którym coś nadzwyczay- 
nego upatrywał, a tym więcey pytaniem iego, tak przyzwoitym; które po- 
myślność, y powodzenie, rzeczom iego zdało fie obiecywać: dla czego na- 
tychmiaft Mężowi odpowiada; że nie inną myślą do Rzymu przyfzedł, tylko 
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(a) Aufior Romuald. l. g. c. 14. 
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aby mógł żądania (woie, które fą wielkiey wagi, przełożyć Papieżowi; lecz 
którąby drogą, y iakiemi fpofobami, tego doftąpić, wcale niewiedzial. Któ- 
temu on rzecze: Bądź dobrey myśli, ia cię zaprowadzę do Papieża, ftaray 
fie tylko o to, abyś dnia iutrzeyfzego około godziny fzoftey znaydował tig 
przed Pałacem Papiezkim ; a tam według Żądania twego mówić z nim będziefz, 

Trudno wyrazić, iak wielką z tak ludzkiego oświadczenia, uczuł Mate- 
ufz.radość; y iak pokorne Mężowi czynił dzięki. INieuznawat iefzcze Mate. 
ufz Anielfkiey w tym ufługi, przez którą go y do czynności pobudzał, y do 
Papieża przyftęp ułatwiał. Zaczym gdy fama tylko zrządzenie Opatrzności 
Bofkiey w tym Mężu upatrywał; wfízedlízy do Kościoła SS.Apoftołów, Bogu 
y Swiętym przez gorące modlitwy oddował dzięki, y o dalfzą pomoc w fwo- 
im przedfięwzięciu dopraízal fie. Wiedział Mateufz że dzień naftępuiący był 
ten, od którego cały los zależały dlaczego żebrze litości Bofkiey z wylewem 
łez obfitych, o pomyślne w przedfięwzięciu powodzenie. Bo lubo nadzieia 
iego, tylu Niebiefkiemi ftwierdzona dowodami, była mocna; wiedząc iednak, że 
Boga łzy y modlitwy naywięcey porufzaią; cały ten dzień na modlitwie, y. 
płaczu trawi; aby tym łatwiey na litość Bofką zafłażył. 

Dzień zaś nafiępuiący gdy zaia$nia!l Mateu(z, przy oddaniu Bogu Ol- 
tarza Taiemnic, rzecz całą z hoynemi łzami poleciwfzy; powtóre czworgra- 
niafty Kaptur przyfzywa, y na czas naznaczony do Pałacu Watykańfkiego 
pośpiefza: a gdy przewodnika fwego na Pałacu fzuka, który mu na dniu wczo- 
ray[zym przyfięp do Papieża ziednać przyobiecał; lubo, dokadby fzedł, nie- 
wiedział; za przewodnićtwem jednak Anioła, który w ofobie ludzkiey, dnia 
wczorayfzego ufluge (woią ofiarował, którego też ręką niewidomie ezúł fie być 
ciągnionym , tyle pokojów , .y. gabinetów bez żadnego zatrzymania przecho- 
dzi3 aż nakoniec przed- Papieżem, z wielkim iego, y {woim zadziwieniem 
ftaie. Siedział pod ten czas na Stolicy Piotra Klemens VII. rodem z Floren- 
cyi, Mąż pobożny, y wielkiey. w rzeczy fprawowaniu roftropności: * Dziwne 7 
fię Papieżowi zdało tak niefpodziewane Brata ubogiego do fiebie przyjście; o 
którym zwyczaynie, żaden z odzwiernych Papiezkich wprzód nie oznaymił: 
zaczym iego, iakimby fpofobem aż na to mieyfce zafzedł, -pyta fie. Przelgkl 
fie też Mateufz, poznawízy, że przed Papieżem ftoi, czego fie iefzcze nie fpo= 
dziewał: zaczym natychmiaft do nóg mu upałdfzy odpowiada; że iemu fame- 
mu bardzo to dziwno, y wcale iakimby przyfzedł fpofobem; nie wie. Alboż 
tọ na żadnego (rzecze Papież) z Pokoiowych fłużbę czyniących nie napadłeś? 


. Wizakze, Qycze Swięty, a nadto y Pokoiu nie wiedziałem, y Pokoiowych 


nieznałem , nawet żaden, abym tu nie wchodził, fłowa nie rzekł. Bo- 
fkie to zrządzenie jeft Nayświętfzy Oycze, Aniól bowiem iego ieft, który mnie 
tu przeprowadził; którego żadne warty nie podolaig wftrzymać. Rzecze te- 
dy do niego Papież, cóżieft, czego odemnie żądafz? "Ja, (odpowie) Qycze 
Swięty, ieftem niegodny. Kapłan Zakonu Braci Mnieyfzych, który nic bar- 
dziey nie pragnę, iak Regułę Francifzka S; Bogu poprzyfiężoną dofkonale zą- 
chować, y Życia iego wedle możności moiey naśladować. Wiadomo 'zaś ieft 
nie tylko z dawnych Zakonu dzieiów, ale nadto z przepisów Reguły; że .móy 
Patryarcha Francifzek S. naypodleyfzego habitu, przytym z czworgrania- 
ftym, y-podlugowatym Kaptprem , bez Żadnego fzkaplerza, do famego ha- 
bitu przyíZytym , tak iako mnie Swiątobliwość Wafza przyodzianego widzi, 
z pierwiafikowym Zgromadzeniem fwego Zakonu niegdyś używał: Dlaczego 
za poprzedzeniem gorącey modlitwy, y lez obfitych, przez rozliczne z Nieba 
dowody w tym upewniony zoftałem, abym pozwolenie -do używania pier- 
wiaftkowego habitu wyiednawfzy; całym fobą, do zachowania dofkonałego 
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Reguły; y naślądowania Życia Francifzka S. fpofobił fię. Z tey, a nieinney 
przyczyny, Nay$wietízy Oycze, tu u nóg Twoich, nie intą tylko Anielfka 
ręką ftawiony jefiem; abym, takowego habitu, wolne od Ciebie używanie 
uprefiwízy, Regułę Francifzka S. na puftyni zachowywać: Słowo 
Boże po świecie opowiadać; grzefznych do pokuty nawracać mógł beśpie- 
cznie za błogofławieńftwem twoim. Tego więc od Ciebie, który Chryftufo* 
wą na ziemi pofiadafz władzę, Bofkim y Francifzka S. imieniem; doprafzam 
;fięz abyś y z ofoby: Bofkiey, którą okazuieíz, y z imienia * Łafkawego, 
nofilz, mnie też profzgcemu lalkawym ftawić fie raczył. 
Lecz Papież, który nagłym na Mateufza weyźrzeniem, nowość y nie» 
zwyczayność okazuiącegoitż przedtyra nie pomału był porulzonyż gdy go w 
takiey fzczerościferca,w proftócie fłów,y prawdzie, a nadewizyftko z gorącością 
y. gorliwością ducha mówiącego uiłyfzał: zadziwiony Męża poboźnością, o wielu 
rzeczach względem: zachowania Reguły pytać fie począł: na có gdy Mateufz 
roftropnie odpowiedział; zatym Papież Duchem Bofkim ńatchniohy , to być 
fwoie przedfięwżięcie wyraźnie oświadcza: aby Reguła Braci Mnieyfzych do- 
fkonale, według myśli Chryftufa Pana, y Francifzka S; do litery zachowywa- 
na była: y dla tego tak iemu, iako y wizyftkim innym, którzyby pod tako= 
wego.kfztałtu habitem Ścifłe zachowanie Reguły przyiąć chcieli, tego pózwa- 
la, aby za Zakonem przemiefzkiwali na puftyniach. Co zaś w ofobności do 
Mateufza ściąga fig, łafkawie mu natenczas pozwolił Papież; aby Ww takowym 
habicie puftelnieze życie prowadzić , y fowo Bofkie (iako profit) mógł'ópo- 
wiadaé; byle tylko na znak pofłufzeńftwa, raz co rok na miéy(cu Kapituły > 
gdzieby fię edprawiała, Prowincyalowi O. O. Obferwantów przytómnym"fta- 
wił fię. Po tym wízyftkini Nayłafkawfzy Papież przy: błogosławieńftwie' A- 
poftolikim, 'w przedfięwzięciu Mateu(za' potwierdziwfzy ; dnia naftepüigcego 
przywiley. pozwołenia fwego wydać obiecnie. A 
nA Tak predka y pomyślną od Papieża wziqwízy odpowiedź; niewymowne 
jeiii Mateufz óświadeza dzięki. Ledwie zaś wyfzedł od Papieża, idzie nieod- 
| wiłoezpie dà Kościoła S.S.Apoftolów na oddanie Bogu nierownie wiekfzego po- 
dziękowańia. Tam dopiero całego fiebie na chwałę Bofką wylewa; dzieło Pafi- 
fkiemznaie, czci, y wywyZíza: nic fobie, lecz wfzyftko, iako z Bofkiey mo- 
cy pochodzące, Bogu przyznaje; a takowego urzędu niegodnym być fie mie- 
'błącz nie ufa fiłom fwoim, lecz do wykonania, y znofzenia wízyftkiego Bo- 
fkiey prawicy wzywa: wízelkie naoftatek dla Chryftufa podeymować ptace 
gotuie fię. + Wiedział albowiem Mąż ducha Bożego pełen, iak wiele dla tey 
(odmiany: hábitu ucifków , y prześladowania ponofić trzeba będzie: a przeto 


które 


je narwelę Bofką całego fiebie fpufzezaiąc mówił: Pal, (dobry Jefu) fiecz, Czyń, 


y odczyniay, wola twoia, Panie, y.rofkaz niech trwa, dopełnia fie, y zwycię- 
2a | Wola twoia;! życiem ieft dla mnie, co zaś iey fprzeciwia fie, śmiercią. A 
jeżeli więzy , ysucifki z twego rofporządzenia mnie czekają: niech czekaig. 
Czemu prześladowania, czemu więzienia, czemu bicia, czemu nakoniec krzy- 
Zów.mam fig lękać. Niech żyie, wzmacnia fie, y wzrafta Bofkie dzieło two- 


odes: Alboż dufzę moią drożey. cénió nad Ciebie powinienem, o dobry Jezu? 


niech mi fie tylko godzi mówić z Apoftolem: (a) „Któż tedy ( minie ) óodl3- 
czy od miłości Chryftufowey ?: utrapienie, czyli ucifk, czyli głód, czyli na- 
gość, czyli niebeśpieczeńftwo, czyli prześladowanie, czyli mieczt,, Nic zaifte, 
o-dóbry Jefu! hic mńie nieuftrafzy przy tobie. 
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Temi he Miłości Bofkiey podnietami zabalał Mateulz, aby niefpodziewa- 
y P I 
pie; dla tey odmiany habitu, w ucifków nawałności niezoftał pogrążony. Tym 
5 y y > gra y 


'czafem dnia oftatek ftrawiwfay na obchódzie Kościołów , noc prawie całą w 


Kościele S. S. Apoftołów na modlitwie przepędza. Gdy za$ na świtaniu,witą- 


£ 


piwłiży na Kazalniee, dla nieiakiego fpoczynku, dnia oczekute, którego lift 


JApoftelfki miał ótrzymaćj oto znagła w ciężką górączkę wpada; która gdy 


13 


14. 


ts 
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go pali, w tym od niewidomey ręki w ramie uderzony, słyfzy głos z Nieba 
inówigcy tak do fiebie: Czego tu ftoifz Niateuf(żu? Czemu ra lift Papićzki o- 
czeküietz? Czyliż proZby nie otrzymałeś? jdź w fwoia drogę, gdyż Itftu nie- 
müfz-potrzeby: albowiem drogą Krzyża iść ci należy, nie zaś od niey, przez 
ochronę liftów, uciekać. Przy dokończeniu głófu,Niebiefkiego, wolnym fię 
Miteufz od gorączki, y zupełnie zdrowym czuie. Dla czego móćą Bofką dži- 
wnie uciefzohy, nic iiż nie ociąga fie, ani na Papieża, ani na lifty iego ochra- 
niaiące fiebie od prześladowania; ale na słownym Papieża przeftaląc pozwo- 
leniu, rofkazów Bofkich dopełnić, y podróż roipocząć gotuie fię. 

"Tu uważmy, do czego przedziwne Opatrzności Bolkiey. > "wzegledem za- 
częcia nowego odnowiehia, rofporzadzenia zmierzały. Gdy albowiem Przed- 
wieczna Mądrość, Mateufza, nie do Odnowienia Zakonu, lećz'do przywro- 
cénia habitu , obrała, z któregoby przez inne $rzodki Zakon wzbudzilas. po 
6trzymanym na to pozwolenia, bez óczekiwania na liity Papiezkie z Rzymu 
wychodzić każe; aby Odnowienie Zakonu nie człowiekowi, lécz wyrokom 
Bofkim przypitane zoftało. 

""Pozwoleniem tedy Papiezkim uzbroioriy Mateufz, pełen pociechy, Rzym 
opuściwfzy, ku Picenu puízcza fie w drogę. A'idko tchnący Apottolfkim du- 
chem, y gorliwy o zbawienie dufz ludzkich , *gdziekolwiek w tey podróży lue 
dzi zgromadzonych znaydowal, w Kościołach, na ryńku, lub na ulicach; flo- 
wo Bofkie, lubo w proftocie flow , z taką iednak gorącośćią y mocą ‘dacha o- ` 
powiadał, przekładając frogość y okruciefiltwo mak piekielnych; Że y nay- 
złośńwizych ludzi, y riayZatwardzialfzych grzefzników miękczył, y do poku- 
ty przy wodzil. p 

"Lécz gdy übior takowy” wielu iefzcze był nieznáiomy, pofzło złąd; że 
inm ża fżzyderża, inni za blazna, a naywięcey go za fzalonego poczyty wali ; 
zkąd cżęftokroć chłopcom był pośmiewifkiem; którzy na niego błotem, lub 
śmieciem, a,częftokroć y kamieniami cifkali. Gdzie też y na takich nie fcho- 
dziło, którzy porwawfzy za Kaptur, w te y ową ftronę targali; to wfzyftko 
iednak Mąż Boży z takim Ufpokoieniem umyfłu znofil; Ze którzy przed tyfn 
natrzgfali fie z nego, y wzgarda napelníali; patrząc na iego cnotę, y cierpli- 
ber nie tylko pokrzywdzać go zaprzeftali, ale też y czci godnym być fą- 

Gdy przez tę przykrą drogę Mateufz w ślady Chryftufowe wftepuie, y 
dofkonałe „Braci Mnieyfzych życie, znakomitey cierpliwości, y innych cnot 
Wzorem na fobie famym wyrazić ufiłnie;. nie zapomniał o tym, co niegdyś o 


* habicie S. O. Frańcilzka w Affyżu zachowanym, y o innych Swiętych Obra- 


zach wyrażalących kfztałt Kaptura, od Kapłana fobie powiadaiącego fłyfzał ; 
dla czego przez Umbryę drogę obracając, grób, habit S. O. Francifzka, tudzież 
Relikwie, Kaptury y obrazy pierwfzych Towarzyfzàw Oyca Swietego, iako 


- świadećtwa pierwiaftkowego habitu, z wielkim nabożeńftwem uczcił, y nas 


„wiedził: z czego wieklze y gorętfze do naśladowania życia y ubóztwa Fran- 
cifzka S. uczuł pobudki. Nakoniec gdy tak S. Oyca , iako y Towarzyfzów 
Kapturom pilnie przypatrzyl fie; fwóy też, który nieco ro£nil fig, na podo- 
pieńltwo ich przerabia. ' 
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Ztamtąd do Fulginu udawízy fie, gdy niedaleko był.od; Miafta , trafiło 
fię,że węglarz nieiaki na drodze go fpotyka, który dla niezwyczaynego odzie» 
nia, fądząc go być Puftelnikiem , tych iłów do niego użył: O Puftelniku: u- 
waż prolzę, cóż to mi na górze w gęftwinie znalezć przypadkowo zdarzyło fię, 
co twego odzienia wyraza podobieńftwo. VW natychmiaft dawną pieczęć mo» 
fiężną ukazuie, na którey wyobrażenie Francifzka S. z Kapturem kończyftym ` 
na Głowie, y Krzyżem w ręku wyryte byłe. Którą Mateulz oglądaiąc, z po- 
dziwieniem wychwalał wyroki, y.rozrządzenia Bofkie , £e za przywroceniem 
dawnego habitu, razem y tak dawna pieczęć z tym wyrazem, w tym czalie, 
w takiey gęftwinie, od nieznaiomego człeka, nie tylko znaleziona, ale też y 
do rąk iego oddana była. 

Tę więc pieczęć w darowiZnie od węglarza przyiawízy, (którey w fa- 

mych początkach Zakon Kapucyńfki używał. ) ku Metelice udaie fie Mateufz: 
ztamtąd zaś do Puftyni S. Jakuba, gdzie go Francifzek z Kortecetu (o któ- 
rym wyżey wípomnieli$my) z powrotem oczekiwał, wyboczyl Z wielką 
radością przychodzącego Mateufza przyiął Francifzek, y iakby mu fie powio- 
dło nieodwłocznie pyta fię. Któremu Mateufz co tylko mu fie w Rzymie przy- 
trafiło, wfzyftko porządkiem opowiada. 
. Co ulłyfzawfzy Swiątobliwy, Starzec , podnioslfzy ku. Niebn rece, 
y łzami cały zalawfzy fie, niefkoficzone Bogu czyni dziekis: a żadney nie czy» 
nigc zwłoki według myśli Papiezkiey , y słownego wyroku przez Mąteufza 
ogloízonego fobie , takowyż Kaptur fporządzić, y do habitu {wego przyízy- 
wać każe. Tym zaś przyodziany tak wielką ducha Bofkiego słodyczą był na- 
pełniony; Ze na nowo radośne łzy wylewaiac, do Mateufza y. Pacyfika obro: 
ciwizy fie, z temi Ewangelicanemi, y Prorockiemi słowy dał fie słyfzeć: Blo- 
gosławione oczy, Synowie moi, które widzą, co wy widzicie. Jak wielu 
Swietych y dolkonalych Braci chciało oglądać to Swiete Odnowienie,, które 
wy oglądacie, a nie oglądali. O nader (zczęśliwi, którzy nowym Francifzka 
S. duchem odrodzeni, w modlitwie ftali, w miłości goreiący, w nofzeniu Krzy- 
ża mężni, y w tym aż do kóńca trwaiący będą. Wiele wprawdzie przykro- 
$ci ucierpić maią; nie mało ucifków, prześladowań, dolegliwości, y złego po: 
niolą, aby doświadczonemi ftali fię. Lecz te ich przeciwności, nie na zgubę, 
ale wydofkonalenie zmierzaigc; nieśmiertelną w Niebie Koronę tym uwiią, 
którzy mężnie y nieporulzenie wytrwaią aż do końca. 

To gdy Francifzek , Bofkim (iak fądzić należy) duchem oświecony, o 
przyfzłych Odnowienia tego ucifkach przepowiedział; wiele z Mateu(zem na 
ofobności, o porządku y $rzodkach przyízlego poftępowania rozmawiając , 
podał mu uwag: a po kilku dniach zdrową uzbroionego radą, z temi odpra- 
wil flowy: Jdź, Mateuízu, y połóż twarz twoią iak naytwardizą opoke. Wal- 
czyć będą przeciwko tobie, lecz nie przemoga, bo oto będzie Pan mocnym o- 
breńicą twoim. 

Już tedy tu pierwfzym Kapucynów początkóm przypatrzmy fię: gdy 
bowiem naypierwfzy Mateufz prawdziwfzy Franeifzka S.kfztałt odzienia przy- 
wróciwízy, pierwfzy Kapucynów grunt założył; drugi w rzędzie był po nim 
Francilzek, którego, mimo znaczney żywota świątobliwości, taka była ku 
Odnowieniu gorliwość; że przedfięwzięcia (wego, y kfztaltu habitu w żadnych 


| praeciwno$ciach do Śmierci nie odmienił. Bo dowiedziawízy ie o tym Jan z 


Fanu Minifter tey Prowincyi, gdy nieodwłocznie do niego przybiega, a czę- 

ścią łagodnemi, częścią oftremi owy y pogróżkami od przedfięwzięcia uftra- 

fzyć, y od przyiętey odmiany Kaptura odwieść ufiłuie;. tak mocnym y ftate- 

cznym W tym go znalazł; że dla tey przyczyny ani więzienia, ani wygnania 
nie 
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nie lękał ię. Za czym pofzło, Ze Minifter, iużto dla znaney Męża cnoty y 

Świątobliwości: inito naywięcey, Ze nowego Odnowienia, dla ślepoty; y 

` zgrzybiałey ftarości, rozfzerzenia przez Francifzka nie obawiał fie, ciężizych 
śrzodków., y mocy do odmiany habitu używać nie chciał. 

Juź wielki poft zbliżał fie, gdy fie Mateufz, z puftyni S. Jakuba wyfzedł- 

22 fzy, ku miafteczkom góry Feltru udaie, gdzie iko w rodowitym fobie kraiu, 

będąc prawie wfzyftkim znaiomy, na tymże mieyfcu zaftanowić fie, y fłowo 

Bofkie przez ten czas opowiadać, poftanowił. Xięgi zaś iego do przygoto- 

- wania fie na Apoftolfką pracę nie inne .były, tylko $cilly poft o chlebie, y wo- 

dzie, oftre dyfcypliny ,'bezfenne na bogomyślności nocy, gorące modlitwy; 

łzy, y wzdychania, dla dufz zbawienia z głębokości ferea pochodzące, Tym 

fpofobem przygotowany Mateufz, za użyczeniem od Boga Niebiefkiey mocy 

lego flowom, niewypowiedzianie fłuchaczów zagrzewał do pokuty. Były flo- 

wa iego nie w kwiaty upftrzone, nie ufzy łechcące: ale profte,, y bez wytwor- 

ności wymowy, do gruntu iednak, ferca przenikające: w których gdy częfto- 

kroć ógnie, y męki piekielne ftrafzliwie przed oczy wyftawiał; taką w bezbo- 


Znych umyśle wzbudzał boiaźń; Że ichłątwo do łez y pokuty ńakłaniał. Za- 


czym w krotkim czafie, w zbiegaiących fie na odgłos iego Rawy fłuchaczach, 

niewymowny późytek czyniąc, wielu z piekielney pafzczęki wyrwawízy, do 

czynienia pokuty, y zamiłowania Chryftufa przy wodił. 

23 Po zakończonym Urzędzie Apoftolkim, gdy iuż Prowincyalna zbliżała 
fio Kapituła; która tego Roku na peczątku Kwietnia w Matelice u OO. Obfer- 
ferwantów miała fie odprawiać: Mateufz, aby Papiezkiego dopełnił rozkazu, 
którym był obowiązany, corok, na znak pofłufzeńftwa, na Kapitule przed 
Prowincyałem ftawić fię; na to mieyfee pofpiefza. Był pod ten czas Mini- 
ftrem tey Prowincyi Jan od Fanu, Mąż umieietno$cig, powagą, y dzielnością 
w rzeczy wykonywaniu, między Oycami znakomity; od którego ludzką , y 

: z oycowfką '(iak zwyczay ) miłością fpadziewaiąc fie być przyjętym, ciężkie- 
go w nim doznał przeciwnika. Ten albowiem o wyjściu Mateufza z Zakonu, 
y odmianie habitu powziżwfzy wiadomość; gdy fie tego naywięcey obawiał, 
aby y iego przykładem inni, którzy do Odnowienia Zakonności zmierzali, po- 
budzeni, z nim razem nieodłączyli fię z nadwątleniem Zakonu. tym do gnie- 
wu pobudzony, y zaiątrzony maiąc umyf, fpofobnego czafu, aby fię do tał w 
iego ręce,npatrywał. Który gdy. mu fie teraz nadarzył; Mateufza oftremi zgro- 
miwfzy owy, w więzieniu ofadzić każe; y do Foranu Maceraty miafteczka 
odefławfzy, tak długo na tym mieyfcu więzieniem , głodem, dyfcyplinanii, y 
rozlicznym umartwieniem trapić go poftanowił,pokiby przekonanego w przed- 
fięwzięciu, dawney fpołeczności Zakonu nie przywrócił Jak wiele złego w 
tym więzieniu Mateufz, dla furowości Miniftra ucierpiał, trudno wyrazić; al- 
bowiem;oprócz wyżey wfpomnionych dolegliwości zadanych od Miniftra, byli 
y tacy, którzy żartobliwemi, ufzczypliwemi, natrząfaiącemi, y fzydzącemi, 
naigrawali fię fłowy. P9 

24. To zaś, częścią fzatańlka zazdrość ku Mateufzowi fprawila , aby rofpo- 


częte dzieło Odnowienia Zakonu, którego obawiał fie; beztkutecznie przymu- - 


fil opuścić: częścią fporządziła boiaźń Miniftra, który obawiał fię, aby, z od- 
, miany habitu, który dla nowości, y oftrości fwoiey, do Odnowienia Zakonu 
wielu mógł zachęcić, nie ftalo fie w Zakonie rozerwanie. Ale Bóg wfzech- 
inogacy tychże rad na dobre użył: te dolegliwości ińżto na wydofkonzlenie 
- Maąteufza , ivżto na ugruntowanie przyízlego Odnowienia obracaiąc. Ta bo- 
wiem furowość Miniftra, nie tylko Mateuízowego nie porufzala ftatku, ale 
hadto Bofką uzbroionego mocą, do wiekízey przyfpofabiała cierpliwości; zkąd 
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pochodziło, że w pośrzod tych ucifków raduiąc fie, y w pociechy duchowne 
opływaiąc, mawiał częftokroć, iż nigdy od nikogo tak dobrze, y tak hoynie, 
iako od Miniftra Prowincyalfkiego , przyiętym nie był. 

Gdy tak furowo z Mateufzem póftępują; ieden Kapłan Zgromadzenia 


2 5 tegoż, któremu wielce Prowincyała oftrość nie podobała fię, namówić go ufi- 


- luie, aby z więzienia, które mu otworzyć przyrzekł, w nocy uchodził, y z 
tyla złego uwolnił fie. Lecz Mateufz za rzecz niegodziwą , y przeftepftwo 
wielkie to póczytuiącz wfzelkiemi fpofobami czynić tego wzbrania fię; a Bra- 
ta, lubo z politowania to fobie radzącego, temiftrofuie słowy: Nie ieft, Bra- 
cie, tak ftrafzny Krzyż Chryftusów, aby go człowiek prawowierny miał fig 
lękać: ani tak trwożący; aby albo od niego uciekać, albo iakimkolwiek fpo- 
fobem, uchraniać fie; ale raczey z rofpoftartemi rękoma, y z milfzym, iak 
wymówić można, przytuleniem, gdy fie zdarza, przyjąć należy. Precz ode- 
mnie tak niegodziwy poftępek: ani rzecz dobrą, Bracie, ani dobrze radziíz: 
alboż nie pomniż, co Pan Piotrowi ceś podobnego rodzącemu odpowiedział. 
A zatym poprzeftań, Bracie, po ludzku radzić; abyś mądrości Bofkiey, która 
w moim Krzyżu chce być uwielbiona, pogardzać nie zdawał fię; a przeto gnie- 
wu Bofkiego na fiebie nie zaciągnął. 


2 6 Tym ftatkiem Mateufza znacznie zadziwieny Kapłan, w ten czas dopie- 


ro dofkonałość Męża y świątobliwość uznawfzy; z wiekiza ufilnością o uwol- 
nieniu iego myśleć zaczął: do czego gdy inne śrzodki być niefkuteczne iądził; 
pod pozorem nieiakiey potrzeby, «do Kamerynu udaie fie: gdzie Katarzynę 


Genueńfką z Prześwietney Cybouw Familii pochodzącą, Kameryfifka Xiężnę, 


a Klemenfa VII. Papieża Sieftrzenicę zaftawizy, do niey udaie fie: która Ma- 
teufzowych prac, y zabiegów około zapowietrzonych w Pańftwie Kameryń- 

/ fkim podiętych, dobrze wiadoma będący w wielkim go pofzanowaniu, y uczci- 
wości miała. “ Tey gdy Kaplan, co tylko .do Mateufza życia, obyczaiów, 
świątobliwości w Zakonie znakomitey, ściągało fie tudzież o Bofkich obiawie- 
niach względem habitu: o fłownym pozwoleniu Papiezkim, z którego prawie 
wfzyfcy Odnowienia Zakonu fpodziewaią fię, opowiedział; przydał nakoniec 
o więzieniu, biciu, głodzie, y obelgach, które od Miniftra ponofil, 


2 Co uflyfzawfzy o Mateufzu, Xiężna, tak ciężko tą wiadomością potufzo- 
7 na b 


yła, że natychmiaft wfzedłfzy do gabinetu, 4arliwy y groźny do Prowin- 
cyalfkiego Miniftra lift napifala; w którym naprzod na niefłufzne świątobli- 
wego Męża poguebienie, co ią mocno obrażało; powtóre na wzgardę Papie- 
zkiey (którego Sieftrzenicą była) powagi, wielce Zalila fię; naoftatek, ie- 
żeliby nieodwłoeznie uwolnionego Mateufza do niey do Kamerynu nie przy- 
flal, rzecz całą do Papieża donieść odgraża fie, aby od niego fwoiey-zuchwa- 
łości flufzng odebrał karę. Tym fpofobem lift napifany , przez umyślnego 
śpiefzno Miniftrowi przefyła. A na tym nieprzeftaiąc, zaraz Gwardyana Kla- 


fztoru Kameryfikiego, ( o którym,że z Miniftrzem przeciw Mateufzowi zimó- . 


wit fie, dowiedziawfzy fie) do fiebie przyzwanego furowemi owy przyięła; 

albowiem po ciężkich fkargach na Mateufzowe ucifki y więzienie.jemu wyrzu- 
conych, wypędzeniem z Klafztoru grozi , ieżeli uwolnionego Mateufza iak 
nayprędzey do niey nie przyftawi. 


28 ".- Zaczym Gwardyan tak znaczney Pani, (którey pobożność procz tego 


wfzyftkim wiadoma była) gniewem zaftrafzony 5. wfzelkie fwoie, do uczynie- 
nia zadofyć iey rofkazom, ftaranie przyrzeka. A fpiefzno do Miniftra pifząc, 
w iakim niebeśpieczeńftwie rzeczy były , donofi; y że.lepiey byłoby woli do- 
godzić Xiężny; aniżeli iey gniewu, w domu, y u Papieża doznawać fkutków. 
Minifter 


—————— A 
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Minifter zaś Xiężny lift odebrawfzy, glebiey rzecz uważać, y wifzące nad 
fobą zewfząd niebe$pieczefiftwa roftropniey upatrywać począł. Bo lubo od 
wzgardy Stolicy Apoftolfkiey powagi, tym fie mogł złożyć; że wyraźnego od 
Papieża nie okazywał Mateufz pozwolenia , za którymby mu y habit odmie- 
nić, y za Zakonem przemiefzkiwać wolno było% gdy iednak odgłos tey rze- 
czy między wfzyftką Bracią we Włofzech rozlławił fię ; y toż (amo nie nagan- 
ne iMateuíza życie, oraz wiadoma cnota, ia$nie ftwierdzała; Xiężny też, o 
którey powadze u Papieża wiedział, gniewu fobie, y caley fwoiey Prowincyi 
fzkodliwego, obawiał fie; iey fie koniecznie powodować ftanowi. Dla czego 
pełen grzeczności, y pokory lift Xiężnie odpifüi3c, w którym to, co fie z Ma- 
teufzem ftało, dobrym przedfięwzięciem, y rozfądną przyczyną wymawia: : 
Miateufza zaś wkrótce uwolnionego .pofłać iey obiecuie. Dla tey przyczyny 
zaraz dwóch Braci do Gwardyana Forafifkiego z liftem wyprawia, aby Mateu- 
fzowi z więzienia wypuízczonemu wolnie do Xiężny Katarzyny odeyść do- 

uścił. 
t Tym czafem wielu y z tego Klafztoru Zgromadzenia, y z przechodzacych 
Braci, za rozgłofzeniem fie odmiany habitn, y pozwolenia Papiezkiego, ży- 
cząc fobie łączyć fie z Mateufzem, potaiemnie chodząc do niego, ufilnie nale- 
gali proźbami; zby za ich pomocą uchodził z więzienia. Lecz Mateufz wzbra- 
niał fię tego czynić, mówiąc do nich: Czemuż mnie raczey, Bracia, do zno* 
fzenia pracy, aniżeli do ucieczki radą wafzą nie pobudzacieś Cierpliwość me- 
Znych ieft, ucieczka gnuśnych; nikczemne zdania rodzi boiaźń. Oni zaś od- 
krywaiąc fwoie zamyfły, ufilniey ńalegali na niego, aby pobożne ich żądze, y 


"wielu zbawienie, nad włafne dobro przekładał: Xiążęcia Apoftołów przykład 


przed oczy wyftawiaiąz który dla powfzechnego pożytku, nie fądził za rzecz 
nie przyzwoitą  Chrze$ciaüfkiey Wierze, w Rzymie z iawnego wy: 
niść więzienia: tyle nakoniec dobra dla fpołeczności wypływaiącego dowo- 
dzą, że tym brateríkiey miłości obowiązkiem przyciśniony , na ich żądaniy y 
proźbie przeftać mufiał; a zatym po trzymiefięcznym więzieniu zoftaie 
wolnym. 

Jefzcze zaś Bracia wyfłani od Miniftra nie przybyli do Foranu, gdy Ma- 
teufz uwolniony do Kamerynu udał fię; dlaczego ci ftanąwizy,/ zaraz Mini- 
ftra uwiadomili o uwolnieniu Mateufzaz Minifter zaś otym Xiężnie Katarzy- 
nie donofi. Leca Katarzyna, gdy nie widzi MĄateufza, fztuką Miniftra być 
to fądząc, liftownie, a nie fkutkiem oświadczaiącego powolność: powtórnie 
fKameryfifiego Gwardyana przyzwanego do fiebie furowo przynagla, aby 
Mateufza bez odwłoki wolnego ftawił. Gdy wtych obrotach zoftaie Gwardyan, 
y zkądby Mateufza ( októrego wyjściu miał wiadomość ) mógł mieć, nie 


— wiedział; o to Mateufz przychodzi do Kamerynu, y profto do Xiezny uda- 


iefię; która iużto zofobliwízego ku niemu nabożeńftwa, iużto dla wielkiey 
pociechy zwidzenia iego, właśnie zapomniawfzy na godność fwoią, tak 
ludzko. y poufale znim obchodzi fie, że raczey macierzyńlki affekt oświad- 
czać zdawała fię. Po nieiakim odpoczynku wypytuiefię Xiężna o całym ie- 
go powodzeniu. Którey Mateufz, co fie Miniftra tykalo, odpowiedział; 
śe dobrą myślą, y zakonnym fpofobem z nim fię obchodził: a ieżeli mu co 
przykrego zdarzyło fię; fwoim to niedofkonałościom przypifywał, fądząc fię 
być godnym wfzelkich ucifków. Co zaś do odmiany habitu Ściągało fię 
wfzyftko należytym porządkiem opowiedział. Odkrywa nakoniec fwoie za- 
myfły, że lubo przez fwoie czynności żadney odmiany w Zakonie wznawiać 
nie zamyśla, iako żadnego w tey mierze niemaiący powołania, ale tylko do 
wydofkonalenia fiebie famego w zachowaniu Reguły; y do opowiadania po 

i G ij à 


3 3 


żę ROCZNE DZIEIE 


T EET ARIES e Ege querit TOTEM OTOZ SA ZAJĘTO TOTO 


KOK PANSKI. KLEMENSA VIL. KAROLA V. CESARZA, Xdnowienie Kapucynów. 
1525. 2. T 1. 


Seana PND EETAS 


ERNESITIRCETUTVENE MET zu 


TEDESCEES 


Świecie flowa Bożego będąc wezwany; za fporządzeniem iednak Bofkim; zńa- 
cznego Odnowienia -w Zakonie fpodziewa fie: wnofząc to, tak zofobliwfzey 
nad Zakonem pieczołowitości Bofkiey, która nadwątlenia Reguły zwykła nie 
cierpięć; iako też z obiawienia Bofkiego, które na świadećtwie świątobliwe- 
go ftarca Francifzka od Kartecetu wfpierało fię. zm 

Czym pobożna Xiężna wielce uciefzona, gdy Odnowienia Zakonu wielce 
życzyła; oniczym wtenczas ufilniey nie zdawała fie myśleć, tylko aby 
całym ftaraniem ku rozfzerzeniu pożądanego Odnowieńia udała fię. Dla cze- 
go zachęciwfzy Mateufza w przedlięwziętym powołaniu Bofkim;z y w(zelka 
mu pomoc, y ftaranie we wfzyitkich iego powodzeniach przyvzekifzy, Ściśle 
fig obowiązuie, Że ieżeliby kiedy fłabe przyfałego Odnowienia początki, iey 
potrzebowały wfparcia, aby wtym był upewniony, że nic milfzego, nic po- 
Zgdafi(zego nadto być iey niemoże, iak całą fwoią powagę, doftatki, pańftwo, 
na ich obronę, y rozízerzenie łożyć. 

Potym Mateufz od Xiężny Katarzyny pufzczony, według powołania 
Bofkiego obchodzi Krainy okoliczne, wízedzie rozfiewaiąc nafienie flowa 
Bożego; a wfzelką złożywfzy boiaźń, nie iak przedtym, po lefach y gaiach 
ukrywa fię, lecz nowym od Boga męztwem po Forańikim więzieniu utwier- 
dzony, otwarcie obcować z ludźmi, y oczewiście zbawieniu dufz ludzkich 
dopomagać odważa fig; takim nakoniec mięftwem y fiałością obdarzonym 
od Boga czuł fie, że nietylko bicia, y więzienia, ale y Śmierć fame ponieść 
dla Chryftufa niewzdrygał fie. : 

Xiężna zaś po wyiściu Matenfza; obmyślaiąc befpieczeńftwo dla niego, 
w nowym liście do Miniftra łagodniey pilze, aby żadna Mateufzowi napo+ 
tym krzywda niedziała fię. - 
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Po zakończonym tedy Roku 1525. tyfigczny pięćfetny dwudziefty fzófty 
iuż fię zaczynał, gdy Mateufżz za ftaraniem Xiężny Katarzyny, walny od 
wfzelkich niebefpieczeńftw , y boiaáni, howym zapalony niebiefkim ogniem, 
o niczym więcey nie myśląc, iak o pozyfkaniu dufz ludzkich, całe Kame- 
ryńfkie Pańftwo z opowiadaniem flowa Bożego przebiegał, Był Mateufz pe- 
len Mąż cnoty, y proltoty: który, więcey rzeczy niebiefkizh rozmyślaniem; 
aniżeli fzkolney Teologii nauką bawiąc fig, w Kazaniach fwoich, opuściwfzy 
Filozofów, y Teologów fubtelności, nauczaiąc lud profty, oto fie nayufilniey 


ftarał; aby według przepifu Francifzka S. Reguły, obrzydzał wyftępki, a do 


cnoty zachęcał  Tudziez Bofkie y Kościelne przykazania w ferca ludzkie 


wkorzeniaiąc, do ich zachowania, iużto wiekuiftey chwały .w Niebię pewną ' 


zapłatą; iużto ftrafzliwą karą w przepaści piekielney , nie tak flów okrafą, y 
ułożeniem, iako raczey gorliwym y zapalonym duchem pobudzał, ^ Zgola 
gdy nic tieopufzczał, co do porufzenia, y nakłonienia grzefzników do poku* 
ty fluzyé mogło, na to całą ducha mocą nalegał, aby fame nawet nieukładne 
umyfły nieiakąś mocą do fiebie pociągnął, y od wyftępków oderwane, do żyć 
cia cnotliwego przyprowadził. 

Y niedziw: kiedy y Apoftolfki mowienia fpofób, któremu, moc y mą- 
drość Pan przyobiecał; y nowy króy oftrego habitu, tudzież zapatrowanie 
fię nafurową pokutę, którą fama twarz wybladła y wyfehła, okazywała: 

| nadewfżyftko 


ae mowy 


Pos 
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+ których polach, koło Miafta Góry Cerygnonu z 


-zdawało fie, że żartnie Mateufz: 


> bie tylko, a nie dla innych , miał od Papieża pozwol 
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nadewfzy(tko zaś umyfł od wfzelkich zabiegó 
daleki; dziwne, tak do porzucenia wyftępków. 
myśle fluchaczów zapędy wzbudzał. 

Ten zaś miał zwyczay Mateufz: że dzień cały na pożytek zbawienia 
ludzkiego poświęcał:*iałmużny do fwego wyżywienia po domach, y ulicach 
Zebral; a na fzczupłey przeftaiąc, co mu zbywało, na ubogich rozdawał. Noc 
zaś, do ftayni lub chatüpki iakiey fchroniwfzy fię, po krotkim odpoczynku, 
część iey więkfzą przepędzał na modlitwie. i 

Tym fpofobem gdy żyie Mateufz, y niewymowną ku wfzyftkim palaiac 
miłością, wfzyftkich ufiłuie pozyfkać Chryftufowi: trafiło fię, że tego fame- 
go roku wielki głod panuiący we Włofzech, ubogich, dla niedoftatku wyży- 
wienia, ofobliwie w Kameryńfkim Powiecie, trupem fłał wfzędy: nad któ- 
remi on z ferca lituiąc fie, o rożnych drogach, y fpofobach przemyśla; któ- 
remiby-'ich niedoftatkowi mogł zabieżeć, Bog zaś wizechmogący, ktoremu 
litościwy MIateufza przemyfł podobał fie; taki mu 2 Nieba podaie fpofób: aby 
iak naywięcey bobu od maiętnieyfzych wyprofzonego, zebrawfzy; na nie- 
pozwoleniem ich Panów, 
uprawnych, ftarał fie zafiać. Urofly, za użyczeniem fkorfzego wzroftu od 
Boga, przed czafem'łodygi bobowe, tak obfitemi itrąkami napełnione; że nie 
ludzka pilność, ale Bofkie dzieło w tym fię oczewiście wydawało, Zaczym 
natychmiaft przez woźnych po całym Kameryffkim Powiecie oglofzono, że 
bób na tych polach miał fłażyć do wyżywienia famym tylko ubogim: y dla 
tego wízyftkim ubogim niedoftatek cierpiącym, do iedzenia, y wynofzenia 
wolno przychodzić, byle tylko łodygi cale zoftawiali Za takowym obwoła- 
niem po całey Krainie, zewfząd tłum ubóztwa `z radością do Mateufzowego 
bobu cifnął fię: gdzie widzieć było, iednych do fytości iedzących, innych po 
naiaftku, torby , kobiałki y kofze napełnione do domu niofących : bez umniey- 
fzeniaiednak bobuzy-ewfzem codziennie obficiey go przybywało. Tey zaś obfi- 
tości bobu, nie na cząs krótki, niezmierney ubogich liczbie wyft 
od czafu doścignienia, aż póki za naftąpieniem Żniwa, ią 
uczęfzczać do niego nie przeftali. Zdumiewaią fi 
ubogich rzefzy, bobu tego ledwie n4' dzień ied 
wyftarczyć mogło; dziwną w tym Opafrzność B 
dzy odftąpili bobu, a czas zbierania nadchodzit 
teufz Panów pola, zbioru pozoftałego bobu im 
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w ludzkich y chciwości wolny y 
; iak do zamiłowania choty, wu- 


arczało ; lecz 
kby nim zbrzydziwizy, 
€ wlzyfcy; a gdy tak wielkiey 
en do iedzenia, y obrywania 
ofką poważaią Gdy więc übo- 
5 przyzwawfzy do fiebie Ma- 
pozwala. Którym, nayprzód 
; gdy po tak wielkim nacifku ubogich, nie tyl- 
ko bobu, lecz nawet famych łodygów niefpodziewali fie ocalenia; owfzem 
gdyby co z niego pozoftato, za cudby poczytali. Ale zrozumiawizy , że Mąż 
Boży nie żartem mówi; każdy z nich do fwego pola udaie fie: a zebrawfzy 
bób pozoftaly, taką obfitość iego znaleźli, iakiey w innych czafach, przy 
pilnym dozorze, nie miewali. Tym cudem,iakby przyiemna była Mateufzowa 
miłość ku ubogim,” y iak' wiele mogła świątobliwość iego u Boga, widocznie 
wfzyftkim chciał Pan aświadczyć: aby tym chętniey na fłowa tego fkłania- 
ły fię ludzkie umyfly, którego w znakach, y cudach mowiącego fłyfzeli. 
Jakoż za rozglofzeniem po Włofkich Kraiach tego cudu, wielką fobie Mąż 
Boży u Cbrześciańfkiego ludu powagę ziednal Tym albowiem nie tylko 
Swieccy, ale y Zakonnicy porufzeni, zbiegali fię do Mateufza, aby ich do 
towarzyftwa, y fnofobu życia fwego, chciał przyłączyć Lecz gdy Mateul(z te- 
go im dła tey przyczyny odmawiał; że ten kroy habitu, y życia fpofob, fo- 
ony; przyrzekał iednak; 
onu, fwego żądania ućze- 
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że wkrótce; za wzmocnieniem fię Odnowienia Zak 
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Stnikami ftaną fie: przez co chęć y umyfły ich zapalał do przyfzłego Odno- 
wienia Zakonu; przygotowując Panu lud dofkonały. 

Gdy to Mateufz w Powiecie Kameryńfkim za Bofką czyni pomocą, y na 
pożytek duchowny wfzyftkich, cały fię wylewa; Francifzek z Kartocetu, 
który na Puftyni S. Jakuba niedaleko Mateliki przemiefzkiwał, iuż ftarością 
y rozmaitym życia umartwieniem będąc ofłabiony , w oftatnią nakoniec cho- 
robę zapadł, y Życie, wielkiemi cnotami ozdobione, $wigtobliwie zakończył; 
który, drugim będąc z liczby Kapucynów, gdy ftatecznie aż do śmierci wy- 
trwał w przedfięwziętym Odnowieniu, tu o nim powiedzieć należy, co zda- 
wnych dziejów Zakonu na(zego w całości mieć może fię. 

Był więc Francifzek z Kartocetu, Fanu miafteczka, ( iako$my namie- 
nili) z uczciwych, lubo proftych rodziców fplodzony: którzy wieśniackie 
życie prowadząc, chłopca ledwo czytać nauczonego, do wieyfkiey pracy obro- 
cii. Na którey lubo codziennie czas trawił, iednakże nie tak fię do niey przy- 
wiązywał, aby częftokroć o pobożności, y rzeczach niebiefkich niemiał fta- 
rania. Zkąd częfto uchodząc na ofobność, aby od nikogo niebył widzianym, 
tam poklęknąwizy, na modlitwie przetawał; y ciało fwoie częfto biczuiąc, 
duchowi podległym być nauczał. A gdy iuż dofzedł lat pietnaftu, czytaniem 
Xiąg duchownych chętnie bawiłfię: zkąd pochodziło, że ludzkiey ( ile mo- 
żności ) a ofobliwie niewiaft chronił fie fpołeczności ,. gardząc uciechami świa- 
ta, a do fzukania cnoty udaiąc fie. W fiedmnaftym zaś roku, za natchnie- 
niem Oyca światłości, wcześnie świat opufzcza, a do Zakonu Francifzka S. 
OO. Obferwantów wftępuie; w którym po wyiściu roku ślub uczyniwfzy 
tego, przez cały bieg życia fwego tak nienarufzenie Bogu dochować ufilo- 
wał, y tyle w zachowaniu oftrości życia Zakonnego, oraz w nabyciu cnot 
poftapil; Że raz na dzień tylko biorąc pokarm, y pofty Francifzka S. tak Sci- 
śle chowaiąc, że w nie oprócz chleba, y wody nic fobie do pofiłku niepo- 
zwalał; do pomienionych ślubów, enot oraz innych, które Ewangelicznego 
człowieka okaznią , zgromadził orfzak. A gdy raz napadł na Xiążeczkę, któ- 
ra o dofkonałym zachowaniu Reguły naukę dawała; rzecz pilnie roftrzą(ną- 
wfzy, ciężko na umyśle trapić fię zaczął, tak dalece; Że bez przeftanku na 
modlitwie łzy wylewal Zkąd taką zakonnego zachowania był gorliwością 
zapalony, Ze na wzór drugiego Eliafza, przy zachowaniu praw obítaigc, o 
niczym, procz Odnowienia Zakonu ( o którym iuż od tego czafu gorliwfi 
Bracia choć pokątnie mowili ) ufilniey nie myślił. Lecz gdy tego ufkutecznić 
niemiał nadziei; Puftynie S. Jakuba, która do OO. Obferwantów należy, blizko 
Mateliki będącą, y którą, dla okropności mieyfca Bracia niedawno opuścili, 
od O. Jana z Fanu pod ten czas Prowincyala, za wielką wyiednał proźbą; na 
którey, gdy przez wiele lat, przy ufłudze iednego Pacyfika trzeciego Za 
konu Kapłana, w naywiękfzey oftrości, nieprzerwanych poftach, y modli- 
twach, ( na których dla łez obfitych, które zwykł wylewać, wzrok utracił ; ) 
życie przepędził; od Boga nakoniec o przyfzłym Odnowieniu Zakonu bierze 
obiawienie. Habit Kapucyńfki, pierwfzy po Mateufzu przyimuie, oraz dru- 
gie mieyfce (iakośmy rzekli ) między Kapucynami flufznie pofiada. 

"Ten tedy Błogofławiony ftarzec; gdy śmiertelną chorobą złożonym być 
fię uczuł; aby fię do oftatniey z Czartem przygotował potyczki, orężem Så- 
kramentów Świętych uzbraia fig: zaczym po Sakramentalnym od Pacyfika 
rozgrzefzeniu, Ciała Pańfkiego przyięciu , y Oleiem S. namafzczeniu , gdy iu 
ku śmierci zbliżał fic, rozwefelony w duchu, y na ciele, wołać zaezal: Pa- 
cyfiku, oto, Pacyfiku, czyli widzifz? Któremu Pacyfik; Co, Oyczeć Czyż 
niewidzifz, mówi ) Synu, iaónieigcey , y prześliczney. drogi, która ztąd, a£ 
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do Nieba rościąga fie, zewfząd bogatemi obiciami, złotem y drogiemi kamieńmi 
utkanemi, ozdobiona; potym nieco oczy w Niebo wlepiwfzy, znowu cały 
uradowany: Uprzątniy ( rzecze ) ztąd wfzyftko, aby nic pfaychodzącym nie 
było na przefzkodzie. "Tak pięknemu Orfzakowi nagotuy mieyíce. Gdy zaś 
Pacyfik dopytywał fię, coby to był za Orfzak, y dokądby wtenczas zbliżał 
fie? Oto ( mówi ) Królowa Anielfka liczną Panien, y Swiętych gromadą oto- 
czona; Oto Niebios Pani; iuż czas ieft 1$cia, Poydźmy, poydźmy za!ńią. W tych 
flowach ta to fzczęśliwa Francifzka dufza, z ciałem rozwiązana, Z Przeczy- 
Rey Panny y Świętych Pańfkich Orlzakiemn złączona, pofzła do Nieba. 

Tak Francifzek drugim będąc w liczbie, pierwfzy z Kapucynów do. wie- 
kuiftey ehwaly przenof fie. Jaza$ do Mateuíza powracam ; który po Włofkim 
Kraiuflowo Bofkie opowiedaiąc, tak znaczny w fłuchaiących czynił pożytek ;że 
wielu mężczyzn, y białychgłów udało fig na czynienie pokuty. Albowiem iako 


.Jonafz, każdemu ftanowi, na którego nałogi furowiey powftawał; gniewem 
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Bofkim, rychłą zemftą; karą piekielng, tak ftrafzliwie gróził, że dzikie, y 
nieczułe ferca przeftraiżał, y do życia lepfzego przyprowadzał. 

A lubo ten życia fpofob Mateufza, do rofprzeftrzenieńia Odnowienia nie- 
zmierzał; iednak OO. Obferwantów Zakon tak porufzyt; że gdy wielu o Od- 
nowieniu zamyślało ; uflyfzawiízy Bracia o flawie Mateufza, y dowiedziawfzy 
fie o Pozwoleniu Papiezkim, wielkie w Zakonie wizczynali zamiefzanie. 

„Lecz między innemi, których ten czas Mateufza poftępek wzrufzać 
zdawał fię, ieden Ludwik z Forolempronu, tegoż Zakonu Kapłan, był nie- 
pośledni. Mąż goretízego umyflu, natury odważney, dowcipny, y.do wfzel- 
kich znofzenia trudów, zdolny; który przez lat kilka na Świecie, w woyfko- 
wey zoftaiąc fłużbie, wftąpił potym do Zakonu OO. Obferwantów , razem z 
Rafałem bratem fwoim rodzonym ; gdzie zoftawfzy Xiędzem, lubo pofpolite, 
chwalebne iednak, y cnotliwe prowadził życie; a zwłafzcza z tego zalecenia 
gódzien, Że ftarziąc fig o zachowanie Żakonności, tym naywięcey zatrudniał 
fie, iakimby fpofobem dofkonale odnowił fiebie famego. Przeto gdy czę- 
fto a bezíkutecznie Miniftra Prowincyalfkiego o  Klafztorek laki na 
ofobno$ci, fpofobny do Odnowienia Zakonnego doprafzał fie; fławą Mateu- 
fza, y Papieża fprzyianiem Odnowieńiu Zakonu, tak był na umyśle zapalony, 
że wfzelkich fpofobów użyć poftanowił, aby pożądanego Odnowienia otrzy» 


, mał fkutek.  Miefzkał pod ten czas w Klafztorze. Forofemprońfkim; zaczym 


„doczekawfzy fie Jana od Fanu Piceńfkiey Prowincyi Miniftra, przyiécias -idzie 
nieuftrafzony do iego Celli, y przedfięwzięcie fwoie, częściey do niego lifto- 
wnie wyrażone, uftnie oświadcza: którego Minifter łafkawie przyjąwizy, 
wiełkiemi obiethicami, proźbę nawet przenofżącemi , ufpokoić zapędy iego 


'ufiluie. Lecz Ludwik na tym nieprzeftaiąc, aby. oftatecznie (wego przedfię- 


Wzięcia dokonał, proźbę: fwoią w przytomności Braci, przed Miniftrem poe 


wtorzyć poftanawia; o iednym z dwoyga upewniaigc fie, to ieft; £e albo Mi- 
nifter, dla boiaźni przytomnych Braci, zadolyé uczyni, flufzney proźbie; al- 
bo ieżeliby odmowił, fprawiedliwą dla fiebie wymówkę miał mieć przed Bo- 
miem. ; 


Tak u fiebie poftanowiwfzy, upatrzył czas fpofobny, kiedy wfzyfcy Bra- 


„cia z Miniftrem byli w Refektarzu zgromadzeni; wychodzi na śrzodek ; a ma- 


iąc od iVliniftra, mówić pozwolenie, poklęknąwfzy tych fłów do niego użył: 
Qycze przewielebny, Boga, y ciebie wzywam na świadectwo; po wielekroć, 
y liftowńie , y ófobiście doprafzałem fię od ciebie , któremu pieczołowitość 
poddanych, w tym ofobliwie; co fie zbawienia ich tycze, od Boga ieft powie- 


rzóna, abym; ponieważ cała zbawienia nafzego od zachowania dofkonalego 
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Reguly, treść zawifla; miał wolność tego dopełnić obowiązku. W fzakże nie- 
słufzney , lub nieprzyftoyńey rzeczy nie domagam fię, któreyby przyganić 
można: ani też płochey, którąby mniey ważyć, lub minąć należało. O zba- 
wienie tu idzie, nad które, nic uczciwízego, y nic ważnieyfzego pomyślić fie 
nie może. Dla czego teraz, Qycze, iawnie cię o to profzę,aby, ponieważ fpo- 
dziewać fię nie można powizechnego Odnowienia, przez któreby zachowanie 
Reguły powięk(zone zoftało, za łatką twoią do Mateufza iak nayrychley przy- 
łączyć fię, y żyć fpofobem iego, wolno mi było. Czego, ieżeli od ciebie nie 
otrzymam; pewnie mi S. O. Francifzek nie odmówi; który myśl fwoią, wyra- 
ził słowy: aby Reguła iego, gdzieby fię naylepiey widziało, zachowywać fię 
mogła. Zeo tym wiefz, nie wątpię: dla czego oświadczam fie, iz bynay- 
mniey przez to Zakonu odftępować nie myślę, ieżeli nie otrzymawizy pozwo- 
lenia, za Mateu(zem udam fie. O które iednak, ciebie, Oycze, iak nayufilniey, 
z pokorą dópralzam fię. 

Minifter tedy,tak niefpodziewaną Ludwika proźbą, ciężko urażony,iakby 
fobie miał z nim poftąpić, przemyślał u fiebie. Lecz tym czafem gniew przy- 
tlumiwízy, krótko odpowiada; zdrowey rady ta rzecz potrzebuie, przeto ią 
z Starfzemi Oycami uważnie roftrząfnąć zechcę: a cokolwiek powfzechne zda- 
nie uftanowi, dopełnić przyrzekam. Potym Minifter przyzwawfzy Star(zych 
rady, y rzecz im przełożywizy, na to wizyfcy z Miniftrem zgadzaią (ie, nic 
nie pozwolić na proźbę Ludwika, aby pod zafłoną Odnowienia , nie naftąpiło 


2 


‘rozerwanie Zakonu: ale raczey śmiałość iego wcześnie pofkromić należy, aby 


fię daley-na zgubę Zakonu nie fzerzyła; nakoniec, aby inni przykładem iego 
nie miefzali Zakonu , co nayrychley wfadzić go do więzienia ftanowią. Tak 
tedy za powfzechnym wyrokiem Ludwika wtrąciwfzy do więzienia, głodem, 
kaydanami, y roźlicznym wynalazkiem umartwienia, ofłabić w przedfięwzię- 
ciu fwoim ufilui3. 

Co gdy wefołym umyfłetn, dla Boga przy fprawiedliwości, y zachowaniu 


Reguły, ponofi Ludwik; tym czalem Minifter, fwóy poftepek pilniey roftrzą. * 


fnawízy, uczul niefpokoyność fumnienia: ztąd zwłafzcza, Ze bez poprzedze- 


nia żadney winy w więzieniu ofadziwizy, tak. furowo z nim obchodził fie. Lu- 


dwikowych także krewnych, ludzi w tym Mieście pierwízych, y możnych, 
nie pomału obawiał fie, aby dowiedziawfzy fie o tym, gwałtownych fpofobów 
na uwolnienie iego nie użyli, zkądby rozruch, y zgorízenie wyniknąć mogło, 
Więc gdy Ludwika, ani pogróżki, ani furówość nie wzrufzały: inną y łago- 
dnieyfzą drogę przedfiębierze. A naprzód wizelką ludzkość iemu okazuie: 
potrawy dla fiebie zgotowane Ludwikowi do więzienia pofyła: częfto też Bra- 
ci iemu poufałych używa, aby uczęfzczaiąc dò niego, wfzelką mu pomyślność 
obiecywali, byle-tylko o Mateufzu myślić zaprzeftał.  Jnnych także podfyła, 
którzyby Mateufza człowiekiem proftym, gnu$nym; niepożytecznyms; y do 


- Odnowienia innych niezdolnym, odftępcą Zakonu, y wykletym, przed niin 


być twierdzili: któregoby towarzyftwo , wiecey mu zafzkodzić , aniżeli po- 
módz mogło; y dla tego Miniftrowi, raczey być powolnym, aniżeli upornie 
przy fwoim obftawać zdaniu, radzili. Którym Ludwik, czafowi roftropnie 
dogadzaiąc, łagodnie, y z ufpokoieniem odpowiada: fiebie byé fynem y pad- 
danym, Miniftra zaś oycem, y panem fwoim, któremu z Reguły należy pofu- 
fzeńftwo. Tę oboiętną odpowiedź gdy Miniftrowi doniefiono, ten rozumiejąc, 
że Ludwik odmienił przedfięwzięcie, Z radością go uwalnia, mile przytula do 
fiebie, y wfzelką oświadcza ludzkość. Zgoła wlzyftkie łafki, y względy 
przyrzeka, na ziednanie iego ku fobie powolności. Na to wfzyftko Ludwik 
wypogodzoną twarzą, pokorną y uniżoną poftawą raczey , aniżeli flowy od: 
powia- 
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powiadaiąc , o pierwfzych zamyfłach fwoich , iakoby zapomniał, udaie; aby 
tym fpofobem, zupełnie zaniechanego przedfięwzięcia okazał dowód. Albo- 
wiem wrodzoną fkłonność Miniftra z doświadczenia znaiąc, gdy Zadney od 
niego do ułatwienia fwoich zamyfłów, nie fpodziewał fie łafki; lepiey fwóy 
zamizr fądził roftropnie pokryć, aniżeli otwarcie poftępuiąc, rzecz całą w nig- 
beśpieczeńftwo podać. : 
Tym czafem, iakimby fpofobem rzecz fwoią oprocz Miniftra ułatwić, w 
cichości z fobą rozważał. Miał zaś Ludwik rodzonego brata (iakośmy rze- 
kli) imieniem Rafała, który w pokornym Braci Laików zoftawał ftanies czło: 
wiek pobożny, y Odnowieniu Zakonu fprzyiaiący, ten gdy iednego z Ludwi- 
kiem był przedfiewziecia, zdało fię Ludwikowi, o fpofobie dalfzych czynno- 
ści, z nim fig naradzié. Co uczyniwfzy, na to oftatecznie, obadwa zgodzili 
fię, aby nie pierwey za Mateufzem udawać fię, ażby fpofobem prawnie opi- 


. fanym w tey mierze poftąpili; to ieft, naprzód udać fię do Generała, a gdyby 
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ten odmówił, więc u Obrońcy Zakonu liltownie profić o pozwolenie należy; 
aby. ich wyiście z Zakonu, winie odftępftwa nie podpadało kiedy. 

Tak tedy umówiwfzy fie z fobą, nieodwłocznie Ludwik lift poważny do 
Francifzka Kwignoniego, pod ten czas Generała, Męża cnotami zafzczycone- 
go, który potym dla zafług wielkich, od Klemenfa VIL w poczet Kardynałów 
był przybrany, napila}: w którym o potrzebnym Reguły zachowaniu, -y Zd 
konnych ślubach wiele w krótkości wyraziwizy, Urząd Generalnego Mini- 
ftra, flowy S. O. Francifzka w Regule wyrażony , wyftawia mu przed oczy . 
o czym tak mowi: „Gdziekolwiek fą Bracia, którzyby wiedzieli, y poznali, 
Ee nie mogą Reguły duchownie zachować, do fwoich Miniftrów mogą fie, y 
powinni udawać. Miniftrowie zaś miłościwie, y dobrotlitwie onych niech 
przyimą, y taką poufałość niech maią ku nim, żeby mówić mogli im y czynić, 
iako Panowie flugom fwoim, albowiem tak być powinno, aby Mliniftrowie by- 
li stagami wfzyftkich Braci. ,, Potym zaś przypomniał mu z Rozdziału o Za- 
konnikach poftanowienia Papiezkiego: (a) Przełożony poddanemu bez tru- 
dnienia, y złości Zadney ku pożytkowi lepfzego żywota nie powinien zabra: 
niać przeyścia, aby fig nie zdawał przefzkadzać przedfięwzięciu od Boga ha: 
tchnionemu.  Zaczym od niego pokornie doprafza fie, aby mu albo fpefobny 
wyznaczył Klafztór, w którymby według przepifu Reguły z innemi podobne- 
go ducha Bracią ściśley, y dofkonaley życie mógł prowadzić; albo do Mateu- 
fza pozwolił przeyścia. Przydał y to, Że nieraz, ale czeftokroé, tegoż od 
Miuifira Prowincyalfkiego , lubo nadaremnie, domagał fię. A ieżeliby y od 
niego nie był podobnie wysłuchanym , gdy żadnego iuż nie znayduie fpofobu 
do otrzymania proZby ,' (am fobie wcześnie radzić zechce, 'y za zdaniem, oraz 
pozwoleniem Francifzka S. gdziebykolwiek fobie, dla dofkonałego zachowania 
Reguły, lepiey udać fię zdało, tam za naypierwfzą fpofobnością, ze póydzie,: 
twierdzi. 

Po przeczytanym liście , Minifter Generalfki Ludwikowi nader uczciwie . 
odpifuie, Że nic milízego iemu zdarzyć fie nie może, iako IMezów Odnowienia 
fzukaiących, y dofkonałych Reguły czcicielów znaydować w Zakonie; za któ- 
rych pracą, y ftaraniem Odnowienie , „które iuż iuż w Zakonie ma fie zacząć, 
faczęśliwiey wzraftać będzie; lecz cokolwiek iemu wftrzymać fie radzi, poki 
za zdaniem, y radą wielu rzecz zaczęta, ftałego początku, y mocnego nie 
weźmie gruntu; a tym czafem wznawiać mu nic nie należy. Tak liftownie 
odpowiadał Ludwikowi Generał, aby iego pobudzone chęci, rzeczy obietnicą 
zalpokoil Gdy bowiem Ludwik trzydzieftu lat iefzcze nie miał, ani żadną 


; (a) Cap. litet de Regular. 
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w Zakonie Godnością, lub Kaznodzieyftwa Urzędem był zafzczycony bara ` 


dziey lekkością umyllu, niżeli gruntownym duchem, być go uwiedzionym ro- 
zumieigc, raczey ugłafkać flowy, aniżeli iego dogodzić proźbie, poftanowił. 
Aie Ludwik, gdy w tey Miniftra Generalfkiego odpowiedzi, mimo: nieu- 
żyteczney zwłoki, którąby oczekiwania fwoie ladzil, nic nie upatruie3 omy- 
lony y w tey nadziei, oftatni przedfiębierze fposób3 udać fie do Obrońcy Za- 


konu, do którego z Urzędu należało, zachowania, y karności Zakonney-po- . 
wagą Apoftolika przeftrzegać. Dla czego nieodwłocznie pilze z pokorą do , 


Kardynała Obrońcy,któremu nayprzód o ftanie Zakonu donofi,a potym przez 
wnętrzności Chryftufowe uprafza, aby mu dopomógł powagą fwoią. Co zaś 
do fiebie wfzczegulności należy , że lubo tak Prowincyała, iako, y Generała 
przez lifty uprafzał, albo o Klafztór fpofobny, do prowadzenia w nim życia 
według przepifu Reguły, albo o pozwolenie, do naśladowania, y poyścia za 
Mateuizem, nic iednak od nich nie otrzymał; Kardynalowi donofi. Przeto 
gdy wfzelakim fpofobem radzić zbawieniu fwemu poftanowił, iego oftatnią być 
fwoią ucieczką twierdzi, oraz profi, aby go lafkawie przyiąć, ytą, którą w 
Zakonie ma, mocą y powagą naiedno z dwoyga żądań iego pozwolić raczył, 
Ta była treść liftu do Kardynała Obrońcy pifanego. 

Był w ten czas Obrońcą Zakonu Andrzey Kardynał z Walli, Mąż rozu- 
mem, y dzielnością wflawiony, który jak tylko Ludwików lift przeczytał, na- 


` tychmiaft odpifać mu każe, iż przedfięwzięcie iego , y ufilność Odnowienia, 


2I 


bardzo mu fie podoba; gdy jednak ta ieft Papieża wola, aby takowe fprawy 
Odnowienia, od Zakonhey Starfzyzny ułatwiane były; do tych miefzać fię 
ani może, ani powinien , aby fie nie zdawał w cudze żniwo zapulzczać koly. 
Ta Kardynalikiey odpowiedzi iftota była. Którą odebrawfzy Ludwik, tak 
Generalíki, iako y Kardynalfki lift zachowuie, któreby dowodem byly, iak 
fprawiedliwie, po tylu prawnych krokach, do Apoftolikiey Stolicy uciekał fię; 


tym czafem naradza fię z Br: Rafałem, czyli do Mateulza, czyli do Papieża 


pierwey udać fię maią. 
Na tym mieyfcu zaftanówmy fie nieco nad roztrząfaniem Ludwika, y 


Rafała poftępku: aby fię, czyli Bofkie, czy ludzkie w fobie zamyka dzieło,po= 
znać mogło. Zeto ieft Bofkie dzieło, przez które, Zakonowi Kapucyńfkie- 
mu, mimo wfzyftkich oczekiwania, y nadziei, owfzem bez ludzkiego przed- 


fięwzięcia, y przemysłu, chciał usłać drogę, z wielu miar przeświadczony ie- 


ftem: a napfzod; ieżeli przypatrzemy fie, iakieby Ludwika poprzedzaiące 
życie, y cnoty były, nie w nich albo wybórnego, albo ofobliwego nie wydaie 
fię, coby znakomitą wielkość przyfzłego dziela oznaczało, lecz pofpolite ży- 
cie, posłufzeńftwo, pokarm , pofty, cnoty, pofpolite zgoła wfzyftko w nim 


-znaydziemy. A ieżeli co w nim ofobliwfzego było; to pewnie nie było Odno- 


wienia pragnienie, którym tak wielu przed nim, a podobno y goręcey nad 
niego zapalonych było; lecz Śmiałość w wykonaniu chęci Odnowienia, która 
zwyczaynie, więkfza tam bywać zwykła, gdzie mnieyfza roftropność zday- 
duie fię,ta zaś ponieważ z gorącego przyrodzenia, y cholerycznego, lub krwi 
ftego ciala fkladu pochodzi, zaczym Ludwik, darem raczey natury, aniżeli 
zacnością cnoty, w fprawie Odnowienia Bogu że posłużył, zdaie fię. Przeto 
gdy pofpolite, zwłafzcza do tak trudnego dzieła Odnowienia, cnot przygoto- 
wanie w Ludwiku poprzedziło, -nie Ludwikowi, lecz Bogu tylko famemu, któ- 
ry y z podłych rzeczy, nayfzłachetnieyfze wyprowadza, tę (prawę przy pifaé 
powinniśmy. —— 

Powtore, gdy Ludwik wlafnego wydofkonalenia pragnąc, mieyfca tylko 
u Przełożonych fzukał, na którymby w dofkonalym zachowaniu Reguly z 
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innemi prowadził życie; więc gdyby Przełożeni Zakonu kiedyżkolwiek iego 
Zgdaniom zadofyć uczynili, bez wątpienia, minąwfzy towarzyftwo Mateulza, 
natymby przeftal. Wízakze wtym ani trudności Zadney, ani ufzczerbku 
iakiego Przełożeni ponieść niemogli, gdyby tak fłufzney proźbie dogodzili. 
Na cóż te groźby? naco więzienia? Zkąd tylokrotne odrzucenia proźby,ieżeli 


nie z przepaściftych wyroków Bofkiey mądrości wypływały * Zeby tym fpo- 


zz 
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fobem wfzelkie Ludwikowi drogi zamknięte były, aby nie zkąd inąd, tylko 
z Apoftolfkiey Stolicy powagi, zaczęte przez Mateufza Odnowienie, dokofi- 
czył. EZ 
5 Naoftatek, ieżeli kto zamyfły Ludwikowe, dotąd w całym fwoim pofte- 
powaniu wyrażone, pilnie roftrząśnie; nic zaifte we wfzyftkich, z czegoby fie 
na powfzechne Odnowienie zanofiło, nieupatrzy. Zkądże wnim taka ufil- 
ność Odnowienia? Zkąd tak wielkie iścia za Mateufzem pragnienie? Na co 
tyle liftow? tyle profzenia? tyle naradzania fig? Czyliż nie, żeby Bofkie wy- 
roki, lubo niewiadomy , dopełniał, które go do rozfzerzenia Zakonu, y wtru. 
dnych, y zawiłych tego początkach, do wfparcia, y ocalenia wzywały? 
Oba tedy za fłufznym naradzeniem fię,dwie rzeczy u fiebie ftanowią. Naprzód, 
gorąco, y uliinie o Nłebiefkie światło Boga profić, aby przeciw woli Jego;któ- 
rey we wizyftkim powodowaócfie ftanowią, w czym niewykroezyli. W fzakże 
Bofkie to było w fercu ich natchnienie, na dowód, Ze wfzyftko miało fig fto- 
fować do woliiego. Powtóre, uczonych Teologów, y Kanoniftów w rzeczy 
tak wielkiey, pilney zafiągnąć rady; aby (wóy poftępek za czafem od prze- 


"ciwników, albo za nieprawny, albo za lekkomyślny nie był poczytany. Ani 
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bowiem Ludwik, który: Żołnierftwem raczey, niżeli naukami na świecie ba- 
wił fię, był tak biegły, y uczony, aby na fwoim polegał zdaniu; ani Rafał, 
który wcale nieuczył fię, wrzeczy tak wielkiey, zdolny był zaradzić. Dla 


czego naprzód obadwa przez pofty, czucia, dyfcypliny , włofiennice, y inne: 


"umartwienia, ciało fwoie trapić zaczęli; aby tym łatwiey Bofką pomoc, y 
światło fobie ziednali. Dniem y nocą na modlitwie przeftaiąc, ze łzami pro- 
fili Boga, aby im pobłądzić niedopufzczał; ale w którą drogę udać fie, y któ- 
remi krokami woli Jego dopełniać mają, promieniem łafki fwoiey rozum ich 
oświecić raczył, Częfto powtarzaiąc z Dawidem: Drogi twoie, Panie, ukaz nam, 
y ścieżek twoich naucz mas. (a) W którym ćwiczeniu pobożności, gdy oba do 
doikonałego zachowania Reguły bardziey zapalonemi, y niby gwałtownie po- 
ciąganemi być fię ezuli, gruntowniey w ułożonych umacniali fię zamyfłach. 

.A gdy Teologów, y Kanoniftów przyftąpiło do tego zdanie, którzy pil- 
nie rzecz roftrząfnąwfzy, wolne im, y godziwe do Stolicy Apoftolfkiey uda- 
nie fie przyznali; Ludwik Niebiefkiey chwycić fie rady , y Bofkiemu ( iak zda- 
walo fie ) powołaniu pofłufznym być ftanowi. 

Zaczym naradziwfzy fie z Bratem Rafałem, dlużey -nie ociągać fie, ale 
nie odwłocznie do Mateufza, którego w przyimowaniu innych do fwego to- 


- warzyftwa, umocowanym od Papieża być mniemali, od niego zaś do Stolicy 
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Apoftolfkiey ( gdyby tego rzecz wyciągała ) ftanowią udać fię. Więc tym, 


końcem dwoie odzienia z proftego, y grubego fükna od Krewnych otrzymae 
wizy, do nich ezwórgraniafte, y kofiezate kaptury przyfzywaią, w które nie 
bez obfitych łez przyodziani, w noc poźną z Klafztoru wychodzą, y do Ma- 
teufza w drogę udaią fię. 

Lecz tu ukrytość Bofkiey mądrości uważmy: albowiem którzy włafnego 
Odnowienia fprawę , nakfztałt lwów nieuftrafzonych zaczynać zdawałi fię, 
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ledwie z Klafztoru wyfzedlfzy, taką boiaZnig zdięci byli że iako zaiąc, lub 
jeleń, na fzeleft nóg fwoich nawet truchleiąc, lękali ię prawie włafnego cie- 
nia. Gdyż tak obawiali fię Braci ścigających fiebie, że w nocy tylko podróż 
odprawuigc, przez dzień kryli ię w lafacb, y iafkiniach. Zkąd w przeciągu 
trzech'dni lub czterech, przez który Forofemprońlką okolicę przebywali, ta- 
kim żywności niedoftatkiem Ściśnieni byli; Zefamemi tylko korzonkami utrzy- 
mywali życie. - Czyliż nie dła tego Pan Bóg tę boiaźń dopuścił na nich, aby 
iak mało fwym fiłom ufać powinni, z fiebie famych doświadczyw(zy, to po- 
znali iawnie, że te dzieło, które do powfzechnego Odnowienia Zakonu z Bo- 
fkiego zmierzało wyroku, nie ludzką ufilnością, lecz Bofką tylko mocą mo: 
gło być wykonane. 

Gdy zaś Mateufz tegoż czafu koło F'abryanu obchodząc, fłowo Bofkie 
przy niezmiernym nacifku ludu, z wielkim pożytkiem opowiadał; o tym z po- 
wfzechney wieści dowiedziawfzy fie Ludwik, do tegoż mieyfca z Rafałem 
zmierza, aby co prędzey do Mateufża przyłączył fie. „Miał iefzcze przedtym 
Ludwik z Mateutzem. znajomość, a przed lat kilką ścią był przyiaźnią znim 
złączył fięz dla czego jak tylko Ludwik z Bratem fwoim do niego przyfzedł, 
widząc ich Mateufz fwemu podobnym habitem obydwu przyodzianych, wyra- 
zić niepodobna, z iaką wefołością zabiega, całuie, ścifka, y łzami z radości 
zalewaigc fie każdego znich przyimuie. A natychmiaft, coby ta odmiana ha- 
bitu, y tak niefpodziewane przyiście znaczyło, dopytuie fię Ludwik zaś 
czyniąc zadofyć pytaniu, jakby mu fie zMiniftrami y Obrońcą Zakonu po- 
wiodło, opowiada: iakie Teologów zdania, iakie Bofkie natcbnienia , obiawias 
przyłącza nakoniec przyczynę (wego przyiścia, że pragnie do życia, odzienia, 
y towarzyftwa iego być przyiętym. 

Więc Mateutz naprzód w nich przedfięwzięcie Odnowienia wielce pochwa- 
lil; toż powołanie iako niewątpliwe uwielbiłz także myśl Papiezką wyraźne- 
mi fłowy oświadczoną tę być opowiedział, aby” każdy o włafne Odnowienie fta- 
ral fię; naoftatek kroy habitu od S.O. Francifzka uftanowiony wielu dowoda- 
mi utwierdził. ` Jednak prze(trzega, że na takowy habit, dla fiebie tylko, bez 


udzielania innym, miał od Papieża pozwolenie: dla czego ieżeliby używać 


- chcieli podobnego odzienia, u Stolicy Apoftolfkiey o to ftarać fię maią. Prze- 


` niemi, 
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to do Rzymu iak nayprędzey dążyć, y od Papieża, w którego łafkawości do- 
bra im nadzieie czyni, na takowy habit pozwolenia uprafzać radzi. Aby zaś 
Francifzka z Kartocetu przykład wątpliwości im nie czynił, oświadcza fie przed 
że nie za iego użyczeniem, ale raczey z natchnienia Bofkiego; fam na 
fiebie podobny przywdział habit. > 

Co fłyfząc Ludwik, gdy myśli Papiezkiey z flów Mateufza poniekąd do- 
chodził; a przytym też poftępek Francifzka z Kartocetu pilniey u fiebie roftrzą- 
fnął, natychmiaft 2 Rafałem oraz habit zdiąwfzy, y ten u nog obrazu Chry- 
fula ukrzyżowanego, który tam na ścianie był przybity, złożywfzy, kleka 
przed obrazem, a ręce y oczy w Niebo podnofząc, tak mówić do Boga zaczął: 

„Nayłafkawfzy Boże, wfzelkiego dobra dawco y wynalezco: który wedle 
inilofierdzia twego odrodziłeś nas w żywą nadzieię pożądanego "Odnowienia; 
oto nadzy, y nędzni oba do ciebie ucjekamy fię, który możny iefteś w miło- 
fierdzin. Już za natchnieniem twoim, ten habit Odnowienia przyięliśmy byli, 
tym (iako wiefz ) umyfłem; abyśmy w nim dofkonałego Reguły nafzey za- 
chowania, które z twego oświecenia powzięliśmy, nie leniwo, przy twoiey 
pomocy; dopełnili.  Otożteraz dary twoig łafkawie w nas utwierdzay,a ponie- 
waż niemafz nikogo, ktoby z odzieży ftarego człowieka wyzutych, nowym 


Zakonu habitem przyodział, y nagich okrył; Ty przez ręce SS.Aniolów Two- 
"_ ich, 
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ich, nagość nafzą, tym.habitem świętym znowu pokryi. Przybądź także z 

Aniołami SS. ly ty O. S. Francifzku, abyś twoim habitem nas przyodział, y za 

prawdziwych Synów twego Zakonu przyiął. Co nie bez wylania łez wymo- 

wiwfzy, oba przed Mateufzem, z takim uwefeleniem ducha przyodziali fie 
-  w habit, właśnie iakby go z rąk Francifzka S. przyimowali. 

3 I Zaczym nieodwłocznie o podróży Rzymfkiey Ludwik zamyślać począł: 
a gdy wiele okoliczności zważa, wpada mu na myśl, że nie zleby tak Mate- 
uízowi, iak fobie powiodło fię; gdyby razem wfzyfcy do Xiężny Katarzyny 
udawfzy fię, zaletne od niey do Papieża lifty wyiednali; przez któreby fobie 
y łatwieyfzy do niego przyftęp, y pewnieyfzy fkutek otrzymać mogl. Lu- 
dwik albowiem, iako pełen Światowego dowcipu, do uwagi Mateufzowi po- 
dawał, że gdy żadnego niemiał na pifmie Apoftolfkiego potwierdzenia, któ- 
rymby fię złożył przeciwnikom fwoim, ztąd wewnątrz boiaźnią, powierzcho» 
wnie prześladowaniem częftokroć Ściśniony bywa: wyrobiwfzy zaś pozwo- 
lenie od Papieża ría piświe, wfzyftkiemu uczyni koniec. Czego łatwo (rze: 
cze ) za wftawianiem fię Xiężny Katarzyny, dla fiebie y dla nich doftąpić 


można. 
3 2 Z trudnością przeftał na tey radzie Mateufz, ztąd naywięcey , że po wzie- 
tym wyroku z Nieba, o takowy przywiley bynaymniey niedbał Lecz aby 


Ludwikowey rady, w którey on y fwego befpieczeńftwa fzukał, pogardzać 
niezdawał fię, po małey czafu zwłoce, manowcami, ( aby o Ludwika y Ra- 
fała podróży nie dowiedzieli fię Bracia ) do Kamerynu z niemi pufzcza fię, y 
fkrycie wfzyfcy do Xiezny Katarzyny przychodzą. Była Katarzyna ( iako- 
śmy indziey rzekli ) Pani wielkiey pobożności, y ofobliwfzego ku Francilzko- 
wi S. nabożeńftwa: która gdy Mateufza cnoty, y Świątobliwości z doświadcze- 
nia dobrze wiadoma była, w ofobliwfzym go ufzanowaniu y uczciwości mia- 
ła. Tey gdy Mateufz przyfzłe Zakonu Odnowienie, o którym z obiawienia 
Bofkiego dowiedział fię, iuż dawniey przepowiedział, tak iey umyfł do ftara- 
nia fig o to zapalił, Ze nieuftannie o Odnowienie Zakonu profiła Boga. Dla- 
czego iak tylko Ludwika y Rafała w tym grubym habicie, y z Mateufzem 
ftowarzyfzonych obaczyla; trudno uwierzyć, iak wielką pobożna y fzlache- 
tna ta Pani z widowifka tego uczuła radość. Wytryfkały z iey oczu łzy na- 
bozne, a przypatruiac fie oftrości habitu, która ubioru Francifzka S. była wy- 
razem, z wielką radością dotykała fie, y całowała, iakoby na zmartwychwfta- 
łego Francifzka, y wfzczynaiące fie pożądane Zakonu Odnowienie patrzyła fię. 
Po takowym przyięciu, całą rzecz Ludwik opowiada Xiężnie, eo ucierpiał, 
co czynił, y iakie wfzyftkich dalfze zamyfły były. . : 

5 3 A lubo od Boga ( mowił dzley ) naprzód, zwłafzcza. w tey Odnowienia 

: nafzego (prawie, pomocy -oezekiwać należy; obrony iednak u Stolicy Apo- 
ftolfkiey potrzeba fzukać, aby zamyfły nafze na mocnym, y ftałym gruncie 
wfpierały fie. Ze zaś Mateufzowi na tey zbywało dotąd, niedziw, iż tak wie- 
le złego od przeciwników ucierpiał, a podobno y więceyby przyfzło doznać, 

* gdyby mu na twoiey, o Xiężno! zefzło obronie, Dlaczego abyśmy w tey ma- 
wałności prześladowania, któraby nas za czafem pogrążyć mogła, nie zofta- 
wali nazawíze, tośmy iednomyślnie uradzili, abyś za nami do Papieża, (u - Ev 
którego powaga ieit twoia znana ) lift wftawiaiący fig napifala, który nam ła- HU - 
twieyfzą do ufkutecznienia przedfięwzięcia, uściele drogę. To Ludwik. Któ- IŻ 
remu Xiężna bardzo chętnym umyfłem, wfzelką fwoią u Papieża do tego po- 
móc, y ftaranie przyrzeka. . z 
Tak rzeczy ułożywfzy, gdy Mateufza chęci bardziey do opowiadania lu- 
: 3 a dziom flowa Bożego, aniżeli do czynności Rzymikich, fkłonnieyfze były; Lu- 
K 
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dwik iako biegleyfzy do wykonania rzeczy, cala te fprawę bierze na fiebie. 
"Tym czafem zaś, gdy ten w Rzymíka gotuie fie podróż; Xiężna Katarzyna 
hoynieyfza nad przyrzeczenie, nietylko do Papieża, lecz y do wfzyftkich ta- 


kże Kardynałów, których tey fprawie pomocnemi być fpodziewała fie, z wiel- . 


kim zaleceniem napifawfzy lifty. Ludwikowi oddaie, któremi on opatrzony, 
we trzy dni, po odprawioney Mizy S. y gorącym poleceniu fie Bogu, opuści- 
wizy Xiężnę y Mateufza, puścił fie z Rafałem w Rzymfka podróż. 

3 5 Tę Ludwikową radę, ieżeli z poprzedzaiącym rofkazem Bofkim porówna- 
my, za którymMateufz bez Papiezkiego przy Wileiu odeyść był powinien zRzy- 
mu, wielką różnicę między oboygiem upatrzemy; y łatwo każdy na 
tym przeftanie zdaniu, że ten ludzki czynienia fpofób, Bofkiemu wcale prze- 
ciway, od Ludwika był ułożony. Lecz kto glebiey, y z więklzą pilnością rze- 
czy roftrząśnie, czafu, y okoliczności uważaiąc różnicę, Bofkich wyroków 
fporządzenie, lubo przeciwnie, mądrze iednak z oboyga wypływaiące obaczy. 
Gdy albowiem Bog wízechmogacy Mateufza, nie do rozfzerzenia Odnowienia, 
lecz tylko do iego początków, przez Odnowienie kfztałtu babitu, powołał, 
mniey zaifte potrzebował przywileiu, na fzczegulną obronę fwoią. Ponieważ 
moc Bofka, która wfzelkiey cierpliwości do zaczęcia Odnowienia Miateufzowi 
dodawała, bez pomocy ludzkiey mogła fię obeyść. Lecz gdy iuż rofkrzewić 
Zakon, Bofkie zrządzenia przez Ludwika umyśliły, gdy bez wyraáney 
y oczewiltey Papieża powagi to rofkrzewienie ftaé fię nie mogło, potrzeba 
zaifte było Apoftolfkiego przy wileiu, aby co nieuważnie przeciwko prawu nie- 
ftało fię; y Ludwik od Papieża przyzwoite otrzymał wíparcie, którymby y 
'fiebie od nieprzyiaciol natarczywości, y Zakon od upadku mógł obronić. Lu- 
bo tedy Ludwik iefzcze pod ten czas nic orozfzerzeniu Odnowienia nie zamy- 
Ślał , Bofka iednak mądrość, która go na ten urząd wzywałą, uprzedzaiąc na- 

| wet pomyślenie otym, przyzwoitą Ludwikowi do tego natchnęła radę. 
3 6  WigeLudwik z Rafałem w dcogę ku Rzymowi udawizy fie, pó ucierpianych, 

JT iuto dla niedoftatku wyżywienia, iużto dla boiazni zewłząd ich otaczaigcych 
niebefpieczeńftw , wielu przykrościach, ftaią nakoniec w Rzymie; gdzie przez 
dni kilka z wylaniem łez, Boga opomoc profzą; przeczyftey Panny y Fran- 
cifzka S. opiekę przez modły ziednać ufiluig; Kościoły Rzymfkie obchodzą; 
zgoła ogulną iftotę rzeczy, litości Bofkiey, iako iey włafną poruczzią, oraz 
ufilnie żebrzą, aby ona fama kierować poftępki, fprawować zamylly, y dzie- 
lo ulkutecznié raczyła. Potym Ludwik fpofobnego upatruiąc czafu, do wi- 


dzenia fie z Papieżem, gdy go tak wielą fprawami być zatrudnionym dowie-" 


dzial fie; że nie prędko pożądane widzenie fig mogł fobie obiecywać; trafiło fie, 
i£ na Watykańfkim Pałacu z Jałmużnikiem Papiezkim , wielkiey pobożności 
Mężem trafunkowo zelzedł fig; który nad oftrością habitu, y kfztałteń ka- 
ptura zaftanowiwfzy fię nieco, fądząc być Puftelnikiem, wiele znim o chronie- 


piu fię Swiata, o wzgardzie rzeczy wfzyftkich mowić począł; ftan Zakonny . 


wielce wychwalał, w którym człowiek od wfzelkich zabiegów ludzkich uwol: 


piony, iedynie famemu Bogu, y zupełnie fluzy. Wtym o Janie Piotrze Ka: 


rafie, Mężu wtey dobie u wfzyftkich flaynym pobożnością wfzczął rozmo- 
wę, który mało co przedtym Teatyńkie Bifkupftwo, y Brunduzkie Arcy-Bi- 
fkupftwo ftatecznie odmowiwfzy 3 nowe Xiezy Zgromadzenie, pod imieniem 


Klerykow Regularnych byl uftanowił, y z niemi pod Górą Pincium opodal od. 


luzdkiey fpołeczności, w ofobnym pomiefzkaniu życie prowadził; dziwną ie- 


go roftropność, pobożność, o poprawę obyczaiów gorliwość, X inng cnoty aż . 


pod Niebo wynofzac. 


zza 
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Gdy tak Jałmużnik na pochwałę Męża tego rozmawiał, Ludwik niefpo- 
dziewaną rozmowę pilniey roftrząłaiąc, jakoby ta nie zludzkich, ale raczey 


z Anielfkich uft wypływała, w niey obie niby z Nieba ukazaną drogę uważał, 
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która zamyfłom iego potrzebnie dogadzałaz dlaczego korzyftaiąc ztey okoli- 
czności, tak fwoią, iako y innych fzczerą chęć, y przedfięwzięcie Odnowienia, 
tudzież czegoby żądał u Papieża, Jałmużnikowi odkrywa. Któremu on: Wierz 
mi, ( rzecze ) nikogo tak do litości fklonnego, tak o Odnowienie żywota fta- 
rownego, y tak gorąco, podobne twoim pragnieniom, wydofkonalenie Zakon- 
ności, popieraiacego ; nad Karaffe nie znaydziefz: który y w poważeniu v 
wfzyftkich, y Papieżowi będąc miłym, wielce żądaniom twoim przyczyną 
fwoią dopomodz może. 

jatmużnika rady chwycił fię Ludwik: a nieodwłocznie do Karaffy fpie- 
fząc, cały porządek poftępowania (wego w przedfiewzieciu Odnowienia,iemu 
otwiera: przytym o rade, y pomoc uprafza 5 aby przez niego, y do Papieża 
przyftęp, y pożądany przywiley mógł otrzymać: Karaffa zaś będąc Mężem 
niefkazitelnego żywota, y Zakonney przywrócenia karności miłośnikiem, (dla 
tey albowiem przyczyny Roku 1523. w Hifzpanii za Króla, a potym Cefarza, 
Karola Wielkiego (iak nazywać zwykli ) Kapellana fprawuiąc Urząd, przez 
Adryana VI. Papieża do naprawy obyczaiów ludzkich, y przywrócenia kar- 
ności Duchowieńftwa do Rzymu był przyzwany ) pochwaliwfzy położne 
Ludwika chęci, takiey, do fprawy Odnowienia tego, które, iako Mąż roftro- 
pny, z Boga pochodzące, a W czafie rozfzerzyć mogące fie, uznaiao,, ufilności . 
dokłada; że nie tylko łatwieyfzy do Papieża przyftęp fprawił, ale też chwa- 
lebne Ludwika z innemi przedfięwzięcie zalecił, y fiufzność ich proźby Papie- 
żowi przełożył.  Zgoła z takim na zawfze ku Zakonowi Kapucyfifkiemu przy- 
wiązaniem zoftawał, że gdy go rozfzerzonym po Świecie widział, ciefząc fię 
niezmiernie z iego wzroftu, nie pomału fzczycił fię pomocą fwoią: zaczym po- 
fzłoz że pod imieniem Pawła IV., przez wielkie w Kościele zaflugi, wftąpie 


- wfzy na Papieztwo; ofobliwfze Kapucynom dobroczynności fwoiey zawize 
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okazywał dowody. 

"Ludwik tedy za Karaffy , y innych , którym był przez lifty od Xiężny 
Katarzyny zalecony, ftaraniem, y pomocą ftawiony przed Papieżem, po u- 
całowaniu nóg iego, lift mu oddaie Xiężny : chęć Odnowienia przekłada: o da- 
wny kfztałt babitu Francifzka S. żywym uft wyrazem Mateufzówi pozwolony; 
dla fiebie y Rafała, z potwierdzeniem przytym dla Mateufza, uprafzaz które- 
goby wolnie, y bez żadnego prześladowania Przełożonych używać mogli. Pa- 
pież.przeczytawfzy lift Xiężny Katarzyny Sieftrzenicy fwoiey, z którego o 
wízyítkim , a ofobliwie o fprzeciwianiu fie Mateufzowi będąc upewnionym , 
wiele też:o ftanie Zakonu wyroztmiawfzy z Ludwika, zezwalaiąc na proźbę, 
przywiley Apoftolfki przez Wawrzyńca Pucyufza Kardynała y Bifkupa Pre- 
'neftyńfkiego wygotować rofkazal Który czytać można w Xiedze przywilejów 
Zakonu nafzego, poczynaiący fie: Ex parte veftra. 

Z tego przywileiu, to między innemi każdy oczewiście poznać może; iż 
Ludwika, y innych do Stolicy Apoftolikiey udanie,fię, za prawne od Papieża 
przyięte było: zkąd wnotiéó można iak dalecy ci fa od prawdy, którzy Bofkie 
tych trzech powołanie między odftępcami Zakonu ważą fię mieścić.  Jakimże 
fpofobem być tó może , aby ci zakałę odftępftwa zaciągnęli, którzy tak Bo- 
fkie, iako y Apoftolfkie (wego powołania świadectwo otrzymali? Ci też nie 
pomału mylą fie w fwoim zdaniu, którzy o udaniu fie Ludwika przed tym 
przywilejem pod Opiekę OO. Konwentualów twierdzą. Ani bowiem to przed 


* rokiem 1527. którego czafu Jan od Fanu zmyślone tego przy wileiu odwoła: 
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nie, mówią, że wyrobił, w prawdzie nie ftało fig: iako pokażemy na fwoim 
mieyfcu. Naoftatek gdy w tym przywileiu Papiezkim, ci trzey tylko lą wy- 
rażeni, a Zadney o przyjmowaniu innych do fwoiey fpołeczności nie maíz 
wzmianki, ani Ludwik o rozfzerzeniu Odnowienia dotąd pemyślił, ani też na- 
koniec, aż do roku 1528. W którym przywiley potwierdzenia Zakonu był 
wydany, wcale nic ku pomnożeniu Kapucynów nie czyniono, iawnie fic po- 
kazuie. : 
Po otrzymanym tedy tyin Przywileiu, Ludwik, oddawfzy -Bogu naprzód 
' potym Karaffie y innym, którzy mu u Papieża dopomogli, powinne dzięki, 
profto z Rafałem, nie zaftanawiaiac fie nigdzie, do Kamerynu pośpiefza: gdzie 
iak tylko ftanal,zaraz do Xiężny Katarzyny udaie fię; którey o wielce lafkawym, 
Zaiey wftawianiein fię,od Papieżaprzyięciu opowiedziawfzy : otrzymany Przy= 
wiley ukazuie: za którą łafkę fiebie z Towarzyfzami niefkończenie obowigza- 
nym być wyznaie. Katarzyna pomyślnym rzeczy fkutkiem wielce uciefzona, 
z dalfzą dla nich opieką oświadcza fię. Zatym każącego w blizkości Mateu- 
fza do Kamerynu przyzwawizy, znaiąc Ludwik, że Apoftolfkim rofkazem po- 
fufznym być należy , który w przywileiu obowiązywał, aby pozwolenia u 
Przełożonych Zakonu w ofobie fwoiey , lub przez kogo innego profili, luboby 
nie otrzymali, iak fobie poftąpić maig, z Mateuízem y Rafałem na uwagę bio- 
rą Gdy tedy rzecz pilnie roftrząfnąwfzy, na tym przeftali wfzyfcy, aby Lu- 
„dwik, który więcey nad innych miał śmiałości, idąc do Miniftra Prowincyal- 


fkiego, imieniem wfzyftkich o to profit5Ludwik, lubo nie małe, od zagniewa- . 


nego Miniftra, dla fiebie niebeśpieczeńftwo upatrywał, widząc fię iednak ube- 
śpieczonym przez Apoftoliki przywiley , bierze na fiebie śmiało ten urząd: 
idzie do Miniftra, zanofi proźbę, y Papiezki okazuie przywiley. Minifter zaś 
wezwawfzy na radę Oyców , gdy dla Apoftolfkiego liftu nic począć z Ludwi- 
kiem nie mógł, furowemi flowy odprawia go od fiebie; tak go iednak ta rzecz 


obefzla, Ze fam w ofobie fwoiey do Rzymu udać fię poftanowił; aby odwoła- ' 


nie przywileiu tego od Papieża wyiednał, a przez to nowego Zakonu początki 
zupełnie zgładził, 
Uznawałci to wprawdzie Jan od Fanu, że naywięcey w tym czafie ścia 


4.2 śleyfzego Odnowienia Żakon potrzebował , gdy w nim zachowanie Reguły 


zmnieyfzone poniekąd widzieć było można: co iako rzecz pewną famym ü- 
twierdził fkutkiem, kiedy za zdrowfzą idąc radą, w czafie dalízym do Kapucy- 
nów udał fię, Lecz gdy, taiemnicy Mądrości Bofkiey iefzcze niedochodząc, 
proftych y niebieglych ludzi o Odnowieniu zamyślać, w naukach nie wyćwie 
czonych tak wielkiego dzieła podeymować fię, Karłow na tak wielki poftępek 
odważać fię, pod którego ciężarem fami Olbrzymi ftękaćby mufieli, gdy nieia- 
kie ich powodzenie w tym widział, on to raczey głupftwem y płochością, któ- 
ra na oczewifty ufzczerbek Zakonu zfhierzała , aniżeli Bofkiey Mądrości fpra- 
wą fządząc, tak ciężko na nich obrufzać fie począł; że wfzelkich odtąd fił u- 
Żyć poftanowił, na wykorzenienie ze fzczętem wzraftaiącego Odnowienia. 
. Tylu albowiem (iako niżey obaczemy ) prześladowania fpofobami, ledwo od 
ziemie podnofzący fię Zakon, otaczać, tyle pocifków rzucać , tyle do niego 
fzturmów przypufzczać zaczął, że nakfztałt byftrego potoku, wfzyftko z fobą 
porywać, zanurzać, y prawie z gruntu wywracać, chcieć zdawał fię. 


43 - Zeiednak wyroków Bofkich, żadna ufilność ludzka odmienić niepodołaz 
zac 


żym y Minifter lubo wfzyftkich użył fpofobów na znifzczenie Bofkiego 
dzieła, te wfzyftkie przecie nie tylko bezfkuteczne zoftały, lecz nadto iefzcze 
do ugruntowania, y wzroftu Zakonowi dopomogły. Æ czego oczewiście daie 
fie poznać, że ten, fpofobem Ewangelicznego Domu, o którym u Mateulza 
E ; : czyta- —— 
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czytamy: (a) ,, Spadł defzcz , y przyfzły rzeki, y wiały wiatry, y uderzyły 
na on dom, a nieupadł, bo był na opoce ugruntowany,, ręką wizechmocności 
Bofkiey był założony. 

Mlinifter tedy gorliwością wprawdzie, lecz nie według Boga uwiędziony, 
zewfząd pogróżki rzucaiąc, iak nayfpiefzniey do Rzymu przybiega: gdzie 
wfzelkiego użył ftarania, aby rozmówić fię mógł z Papieżem. Czego, lubo z 
trudnością doftąpiwfzy, całą wymowę fwoią natężył, aby okazał Papieżowi, 
że Mateuíza y Ludwika fprawami tak Zakon był zamiefzany , y na tyle czę- 
Ści rozry wal fie, iż ieżeli za odwołaniem, pozwolonego im od Stolicy Apoftol- 
fkiey przywileiu, nazad pod pofłufzeńftwo Zakonu nie powrócą, zmierzał o- 
czewiście do upadku; ponieważ wielu raczey wolności, niżeli Odnowienia 
chciwych, maiąc tę fpofobność, do tak wolnego Życia fpofobu udawać fie bę- 
dą; aby pod zafłoną Odnowienia, tym łatwiey z fiebie pofłufzeńftwa zrzucili 
jarżmo. Ani bowiem (mówił daley ) Nayświętfzy Oycze, którzy przywiley 
otrzymali, (ą takiey cnoty Mężowie, aby, albo ofobliwego co nad innych okazy- 
wali w fobie, albo (conaywiękfzaieft ) od wfzelkiego zarzutu między Bracią wol- 
nemi byli. Bo chociaż Mateufz ieft dobry człowiek, wydofkonalenia fie w cno- 
tach iedynie fzukaigcy, tak iednak błahego y lekkiego ieft roziądku; że fam ra- 
czey nauczyciela, y przewodnika potrzebuie, a nie żeby fobie, a tym więcey in- 
nym mogł być wodzem. Ludwika zaś, człowiekiem krnąbrnym, uporczy- 
wym, odmiennym, nowych rzeczy chciwym, y Zakonney karności nie'cier- 
piącym kto być nie znać który nic, procz wygód ciała nie pragnie. Widzifz 
tedy,Nayświętfzy Oycze, iakim ludziom przy wileiu twego pozwalafz, od któ: 
rych nic nie należy oczekiwać, tylko pewney Zakónu zguby, a Kościoła fro- 
inoty, y zakaly. Czyliż ieft nie przyzwoiciey, Oycze Swięty, abyś odwoła- 
wfzy przywiley, onych do pofłufzeńftwa przymufił Zakonowi, żeby na po- 
tym iego ipokoyności nie miefzali? aniżeli, że twoią powagą wfparci, wolnie 
porządek dobry przewracaiat 

Co Minifter tak żwawo, y z porufzeniem umyfłu o Ludwiku y Mateufzu 
wyraził; że łatwo poznawfzy Papież, gniew y zapalczywość iego ku nim, w 
krótkości ów odpowiedział. Mateufza, y innych obyczaie, oraz ufilność 
Odnowienia, z pewnych zaświadczeń fą fobie dobrze wiadome: co zaś teraz 
od niego fłyfzy, pilnie roftrząfnąć należy; tym czafem w pozwolonym przy- 
wileiu co odmieniać, nie widzi żadney pótrzeby. 

- Z tą odpowiedzią odprawiony Mlinifter, gdy w fwoiey nadziei ofzukanym 
być fię widział, doinney udaie fię wycieczki: toieft: idzie do Kongregacyi 
pokuty Swiętey, y profi o przywiley, za którymby wolno mu było, niektó- 
rych fwego Zakonu zbiegów (Zadney o Mateufza lub innych imieniu nie czy- 
niąc wzmianki ) którzy możnieyfzych ludzi pomocą wfparci,fwemiczynnościa- 
mi miefzaią Zakon, choćby z pomocą Swieckiey wladay,$cigaé y chwytać. Ta- 
kie pozwolenie otrzymawfzy, Minifter gdy powrócił do Picenu, użyć go na 
fchwytanie Ludwika z towarzyfzamipoftanawia; dlaczego nieodwłocznie zwo- 
ławfzy Oyców, od nich, coby czynić w tey rzeczy, zafiąga rady. Sam zaś, 
maiąc Ludwika y towarzyfzów iego Za odftepców , y burzycielów Zakonu, 
Cumyfl albowiem, który gwałtowna iaka pofiada fkłonność, z trudnością po- 
woduie fie rozumowi, a częftokroć tak ślepi rozum, £e y fzczery falfz za pra- 
wde poczytuie ) a ztąd ich przywiley za podftepny, y przez lift Xiężny Kata», 
rzyny gwałtem wymufzony od Papieża, u fiebie poczytniąc, z tym fie przed- 
fięwzięciem oświadczą, Że poty ich ścigać nie przeftanie, aż pod władzę Zako- 
nu doftaną fię, y w wieczyftym zoftaną więzieniu ofadzeni; aby, choć tym 
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(a) Matt: 7. v. 25. : 58 RE 
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BETZEA rate i 
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fpofobem; Zakonu pofkromiło fie zamiefzanie, Na iego zdanie gdy wfzyfcy 


_ zgodzili fie3 na poymanie Ludwika z towarzyftwem, y dożywotne ich więzie- 


nie, wyrok ftanowią. 

Pod ten czas Ludwik z Rafałem w Cyngulanu okolicy ; w ftarey nieia- 
kiey chalüpce, przy którey Kapliczka była, przemiefzkiwał; a gdy dzień ca- 
ły po górach y lafach, w które ta kraina obfituie, na modlitwie trawili, w no- 
cy tylko, dla odpoczynku do niey fchraniali fie.  Oczym gdy Minifter przez 
fzpiegów, których wfzędy rozellal, uwiadomionym zoftat, wezwawízy od 
Macerateńfkiego Urzędu, mocgotrzymanego przywileiu, zbroynych ludzi po- 
mocy , tam o zachodzie fłońca udaie fie aby zaś Ludwik za fpiknieniem fie 
z żołnierzami, (iak fig trafia ) od nich ucieklfzy, ziego rąk nie wyśliznął fie, 
fiebie im za wodza, y towarzyfza ofiarnie. 

Naoftatek,aby rzecz befpieczniey, y bez hałafu fprawili, z rady wfzyftkich 
na tym ftanęło, ażeby w poźney nocy dobie, gdy twardym fnem uśpieni będą, 


„ich zeyfzli, domek otoczyli, y rozefpanych powiazali. Gdy tedy Minifter zbroy- 


nemi otoczony, o zachodzie flofica ku pomiefzkaniu zmierza, w którym Lu- 
dwik z Rafałem befpiecznie zdawał fię przemiefzkiwać; y pocichu w drodze z 
Ceklarzami rozmawiaiąc, iak fobie poftąpić maią naucza; trafiło fię, że z po- 


` blifkich miefzkańców niektóry, pod ten czas znayduiący fie w polu, widząc 


gromadę zbroynych ludzi ku pomiefzkaniu Ludwika zbliżaiących fię zwolna, 
a obawiaiąc fię, aby to na niego nie była zafadzka, ztad zwlaízcza, że Miniftra 
z niemi idącego widział, nic niebawiąc fie, fpiefzno do Ludwika bieży, y prze: 
ftrzega, że z niemałą zbroynych liczbą Miniiter do niego idzie. Na tę wieść 
nieco w myśli zaftanowił fie Ludwik, y coby miał czynić uważaiąc, (nie było 
albowiem czafu do ucieczki) natychmiaft pobudza w fobie meztwo , a fzcze- 
guluie w Bogu nadzieie pokładaiąc, Rafała, który na tak niefpodziewaną wia- 
domość, prawie truchlał, potyczki Męczenników, y Świętych Oyców, któ- 
rzy niegdyś przy zachowaniu Reguły walczyli, przy wodząc przykłady, do u- 
fności w Bogu; y lepfzych pobudza myśli. 

Po takowych pobudkzch Ludwik , umocnionego od Boga, y gotowego 
na wfzyftko Rafała widząc, upadl(zy na.kolana przed Bogiem, krótką modli- 
twą fprawe mu fwoią poleca, Proroekich flów używaiąc: (a) „Wyrwiy mię 
od nieprzyiacioł moich, Boże moy,y od powftaiacycli na mnie uwolniy mię, bo 
o to poymali dufze moią , wpadli na mnie mocni Ani nieprawość moia, ani 
grzech móy, Panie. ,, Wtym fpofob obmyśla , za Bofkiey (iako wierzyć mo- 
Żna ) w tak fzczupłym czafie rady natchnieniem , którymby z zaftawiońych 
fidel wy wikłał fię. Ogień wielki na podwórzu budynku nanieca, y wiele $wia- 
tla pozapalawfzy, po rożnych kontach domu one rozftawia, aby ich blafk przez 
okna; y inne fzpary świecący fię od Miniftra, y innych z podwórza był wi- 
dziany. Już tedy Żołnierzów zgraià w towarzyftwie Miniftra, kiedy iuż do- 
bry zmrok ogarnął, zbliżała fię ku Domowi, gdy Ludwik, coby miał czynić Ra- 
fala nauczywfzy, toż porywaiąc rożny, kociołki, miedziaki, fzczypce, rofzty, 
łańcuchy, y inne domowe żelaza , po podłodze y ścianach tluka, iednym w 
drugie brzękaią, pomielzane też glofy, y flowa z krzykiem wydaią, aby, któ- 
rzy fłyfzą krzyk, y fzeleft, wielką zbroynych liczbę, gotową do potyczki być 
rozumieli, którzy ten fzeleft, y fzczek oręża wydawali. Potym zaraz Lue 
dwik, iakoby wfzyftkich był przywodzcą, zmyślonym glofem Wodza udawał 
rofkazy, tym okna, innym drzwi do pilnowania naznaczaigc, innym ftrzelbę w 
fzpary zakładać każąc, aby, ieśliby który zbliżyć ważył fie, natychmiaft zabiia- 
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li: zgoła właściwy każdemu urząd naznaczaiac, mężnie do potyczki zache- 
cal  Azaś iuż głofu włalnego używaiąc, profi niby Wodza, aby nikogo nie za- 
biiał, ani też ranił: dofyć (mówi) będzie na tym, aby Żołnierze domu ftrze- 
gli, y famych fiebie bronili, "Toż na przemiany udaiąc głos Wodza, aby fię do 
tych rzeczy nie miefzał, (odpowiada) które do niego ściągaią fię, ale tylko 
modlił fie za nich, a gniew udaiąc, Ze żałować będą , odgraża; ieżeli którzy z 
nich ku domowi przyftącić odważą fie. 


SO Gdy tak żwawo Ludwik,y po woyfkowemu iako Wodz Żołnierzy, przeciwni» 


-SI 


$2 


kom grozi: Minifter, z przytomną zgraią zmyślonym udawaniem oręża y 
głofu przeftrafzeni, coby czynić mieli niewiedzą. Minifter zaś lubo chętniey 
zaniechałby przedfięwzięcia, iednakże, aby nadaremnie tyle fprowadzać ludzi, 
y fwoiey okazać boiaźni pie zdawał fię, żołnierzów zachęca, aby fię nie lęka- 
li, lecz Śmiało idąc ku drzwiom, do domoftwa wpadali. Aż oni, że im o £y- 
cieidzie, rozumiéigcs odpowiadaią Miniftrowiz Do ciebie należy, Oyeze, nas 
poprzedzać, który tych Braci iefteś Pafterzem, y który w te niebefpieczeń- 
ftwo nas podaiefz, Czyż ty za fłulzną rzecz poczytuielz, byśmy tu wfzyfcy 
wárzód ciemney nocy wyginęli * Bracia też będący z Miniftrem , aby fie wnie- 
beípiéczefiftwo takie niepodawal, przeftrzegali. Toż mieyfki żołnierz do Mi- 
niftra. Gdyby rzeczy wielkość ( mowi ) albo potrzeba tego wyciągała, Oy- 
cze, abyśmy z niebefpieczeńftwem Życia tey fprawy dokonali, wcale flufznie- 
by należało, chętnie y bez boiaźni na wfzelkie niebefpieczeńftwa narażać fię. 
Lecz gdy o małą rzecz, y tylko Zakonną fprawę chodzi, czynić takowe za- 
miefżanie, y na pewną śmierć, y rany nas wyftawiać, nierozumiem, aby kto: 
kolwiek za rzecz przyzwoitą ofadzil. Tegoź będąc y Bracia zdania, od przedfie- 
wzięcia Miniftra odwodzili, wfzyfcy albowiem, że wielka liczba zbroynego 
lüdu zgromadziła fig na obronę Ludwika, tego byli u fiebie rozumienia. 
Gdy tak pocichu umawiaią fię z fobą, niewidząc nikogo Ludwik aby fię 
przybliżał, ale raczey, że iak przeftrafzeni, cofali fie zwolna, więkfzym ich 
nabawić ftrachem poftanawia. Dlączego znagla drzwi otworzywizy z wiel- 
kim trzafkiem, ( iakoby zamknięci żołnierze na nich wypadać mieli ) y rożne 
udaiąe głofy, iakoby fię do potyczki pobudzali, tyle iuż przelęknionym przy: 
dalítrachug że w otwartą wfzyfcy przez gory y pola puścili fie ucieczkę. A 
chociaż Ludwik przez wiadomość woyfkowey fluzby, Zolnierfkiey uzywízy 
fztuki, niemało do przelęknienia przeciwników dopomógł, ta iednak ich bo- 
iażń, z Nieba raczey, niżeli zkądinąd pochodziła, za świadectwem famego 
Miniftra, który w dalfzym czafie wftąpiwfzy do Kapucynów, nieraz toz fa- 
mo twierdził; Ze tak wielkim ftrachem zdięci byli, iz y porządne Zolnierzów 
fzyki przy Ludwiku widzieć zdawali fie, y od nich być fię przymu(zonemi do 
ucieczki rozumieli. Zaczym Ludwik Bofkiey to obronie raczey , aniżeli prze: 
myfłówi ludzkiemu przypifuiąc, iak tylko upewnił fie o ich ucieczee, natych- 
miaft z Rafałem upadłfzy na kolana, Obrońcy Bogu oddaie pokorne dzięki. 
Już tedy Ludwik od niebefpieczeńftwa tego wolnym będąc, pomiefzka- 
nie fwoie niepewne być poznawfży od zafadzek Mliniftra, rzuca to mieyfce, 
y do OO. Kamedułów Góry Korony z Bratem Rafałem przenofi fie ; którzy 
miefzkali biizko Maffacium. Ten albowiem zakątek, y do ofobnego żywota, 
y do modlitwy z bogómyślnością, y do ukrycia fie prześladowania Miniftra 


. fpofobny być mu zdawał fig. Lecz ani poboZni ci Oycowie odmowili żądaniom 


iego, którzy w milczeniü, modlitwie, y puftelniczym żywocie dofkonaley 
ćwicząc fie, y Niebiefkie pod Paulem Ju&ynianem Maiorem tey Puftyni życie 
prowadząc przychodzących do fiebie Braci łafkawie przyimuią, y wízelkiey 
ludzkości oświadczaią ku nim dowody. 
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Bylten Pawel, między OO. Kamedulami, z imienia y pobożności nay- 
fławnieyfzy, który będąc Zgromadzenia Góry Korony Początkiem, y Uftano- 
wiciełem , na tey Puítyni iako nayiaśnieyfze karności Zakonney światło, y nie- 
ipracowany oftrości puftelniczego życia Obrońca, przedziwną Świątobliwością 
y cnot promieniami przyświecał. Ten przychodzącego do fiebie Ludwika z 
bratem przyimuie, a dowiedziawfzy fie od niego drogi, y uciekania fig na to 
mieyfce przyczyny: do cierpliwego znofzenia 'pobożnie ich upomina, y lepfzą 
powodzenia otuchą wzmacnia. Tym czalem w befpieczeńftwie; y ufpokoie- 
niu umyllu odpocząć u fiebie każe. 


54 Na tey więc Puftyni Ludwik z Rafałem ofiadlfzy , woftrości życia, y 


cnot wízelakich nabywaniu ćwiczyli fie, pofty im zwyczayne, trapienie ciała, 
y czucia codzienne były, dzień cały w lafach na bogomyślności, przepędzali, 
noc zaś trawili z Mnichami na chwale Bofkiey, ani żadnego pokarmu z Kla- 
fztornego ftołu udzielać fobie niedopufzczali, ale gdy byli głodem przyciśnie- 
ni, wten czas iak ubodzy ialmuzny u fzafarza profili, albo też zleśnych zio- 
łek pokarm fobie fporzadzali, na którym przeftaiąc chętnie, wftrzymy wali fie 
od wina. 


$ 5 A gdy rodzeni bracia, tak cnotliwego życia fpofobem wtym przyświeca- 


li Klafztorze, trafiło fie, że, czyli dla niezdrowego powietrza, czyli dla nie- 
znośnych upałów kanikuły, które w tym Kraiu panowały na ten ezas, prawie 
. wfzyfcy Klafztoru tego Mnifi y Xieza chorobą złożeni byli: zaczym Ludwik 
`z Rafałem do fpraw pobożnych miłości udaią fie, y trudno wymowić, ziaką 
ochotą, z iakim oświadczeniem miłości, właściwą dla każdego z chorych uffu- 
gę czynią: iak pracowicie dniem y nocą przy nich czuwaią, z iaką pilno$cia 
pokarmy zgotowane podaią, fporządzaią lekarftwa, rozrywki dla nich wy- 
nayduią, zgoła iak wfzelkiemi pobożności fprawami zatrudniaią fie koło nich. 
Ludwik codziennie Mfzę Swiętą miewał, y ciężfzą chorobą złożonych Swię* 
temi Sakramentami opatrywał, w cierpliwości utwierdzał, do znofzenia bole- 
ści, przez duchowne napomnienia pobudzał, zgoła gdy żadnemu, na żadney 
ufłudze pobożney miłości przez nich niefchodziło, aż poki wfzyfcy do zupeł- 
nego nie przyfzli zdrowia, to też im naywiękfzą tak u Pawła, iako y innych 

Mnichów tey Puftyni miłość y fzacunek ziednało. 
Przy tak świątobliwym ćwiczeniu fię w cnotach, gdy w fpokoyności tey 
puftyni; prawie befpiecznie zafypiaią, niefpi iednak Czart, który ich cierpli- 
-wością, y rozliczne mi cnotami ciężko urażony , y bardziey codziennie obzwia- 
iąc fie przyfzłego Odnowienia, nową wzrufza nawałność na nich. Bo cho- 
ciaż Ludwik z Rafałem tak przed domowych, iako y przychodnich ludzi ocza* 
mi z naywiekíza pilnością, kryli fie, aby ich przemiefzkiwania mieyfce kiedyż- 
kolwiek Miniftra wiadomości nie dofzlo3 trudno iednak było, zwlafzcza dla 
uflugi chorych, którą codziennie czynili, od wielu, którzy tam dla nawiedzenia 
chorych fchodzili fię, aby poftrzeżonemi niebyli: zaczym pofzlo, że wiado- 
mość o nich, lubo niezupełną, Gwardyan Klafztoru Maffackiego, który był 
niezbyt odległy od Puftyni, powziąwizy, donofi Miniftrowi w blizkim Klafzto- 
rze będącemu.  Minifter zaś tą uciefzony nowiną , przydlu£ízy lift do Gwar- 
dyana pifze, w którym o to naprzod upomina, aby lepfzego w tey rzeczy zukał 
przez fzpiegów upewnienia, yna odwrót liftownie go uwiadomił: przytym 
wiele na Ludwika y początkiOdnowienia przydaie pogróżek. Wfzelkich (mowi) 
fpofobów użyć należy, aby przecie Ludwik w nafze doftał fię ręce, ani bowiem 
zamiefzania, w Zakonie z Odnowienia wzbudzone, innym fpofobem ufpoko- 
ić fięmogą, tylko za ofadzeniem iego w écilym więzieniu,” w którymby gnił 
aż do Śmierci. Ani nam przefzkadza przywiley od Apoftolikiey Stolicy 
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otrzymany, ten albowiem gdy podftępnie, y zfal(zywych przyczyn ieft wyro- 
biony , nafzym bez wątpienia przywileiem obala (ie, który podobnych zbiegów, 
y kłótników Zakonu dozwala (cigać;dlaczego lekce ten przywiley ważyć należy, 
raz albowiem Ludwika w $ciflym ofadziwfzy więzieniu, łatwo nam będzie na ten 
przywiley,iako podftępny, o odwołanie u Dworu Rzymfkiego poftarać fie. Sta- 
rayże fie tedy, abyś iak nayprędzey,iak fie rzecz miewa, przez umyślnego po- 
flańca nas uwiadomił. Bądź zdrów. 

Gwardyan przeczytawízy lift Miniftra, zaraz dwóch Braci fwego Klafzto- 
ru na puftynię wyfyła, którzyby fię za przyiącioł y poufałych Ludwika uda- 
wali. Mnifi zaś w tym żadney nieupatruiąc zdrady, przychodzących Braci 
chętnie przyimuią, y w czafie obiadu do pofpolitego ftolu przypufzezaią. Gdzie 
pod ten czas Ludwik z Rafałem do lafu wyfzli, aby tam według zwyczaiu,nio- 
dlitwą, y bogomyślnością bawili fię. O nich więc Mnif z wielkiemi pochwa- 
łami cnot y pobożnego życia, przed Bracią temi mówić poczęli, dodaiąc, Ze 
u fiebie przemiefzkiwali befpiecznie, dzień trawiąc w lafach, na noc zaś do pu 
ftyni powracając. 

Czym Bracia fzpieguiacy uciefzeni, gdy razem z Mnichami obiaduią, przy- 
padkiem, albo raczey zrządzeniem Bofkim ftało fie, że lift Miniftrowfki pifany 
do Gwardyana, który z nich ieden miał przy fobie, nieoftrożnie upuścił pod 
ftół, czego gdy nikt niefpoftrzegł. Bracia do Maffaku powracaią, y co fłyfzeli 
o Ludwiku, Gwardyanowi powiadaią.  Nieodwłocznie Gwardyan toż famo 
Miniftrowi donofi. * Mnifi tym czafem znaleziony lift otwieraią, czytaią, uwa- 
Żaią, y Mliniftra fztuk, y ukrytych na Ludwika zafadzek z niego dochodzą: 
dla czego ledwie powraca Ludwik wieczorem do puftyni, aż zaraz Mnifi wizy- 
ftko, co fię ftało z Bracią, y o znalezionym liście, powiadaią; ktory uważnie 
przeczytawízy Ludwik y zamyfly Miniftra oczewiście poznawfzy, oczy ku 
niebu podnofi, dziękuiąc Bogu: iuż (mówi) dowodnie widzę, te być nieod- 
mienne wyroki Bofkie, aby to Świętego Odnewienia dzieło, mimo przemocy 
ludzkiey y zafadzek, fwóy fkutek w czafie otrzymało: ani tego ludzka, lub 
czartowika ufilność nieodmieni, co iuż uftanowiła moc, y wyroki Bofkie. Dotąd 
albowiem na mnie tylko Miniftra być zagniewanego rozumieiąc, nie pomału o- 
bawiałem fię, aby to raczey z mego przeftępftwa , aniżeli z Odnowienia ufil- 
ności niepochodziłoz lecz kiedy tak widocznie na to dzieło, które Bofkie ieft, 
frożącego fie Miniftra widzę, nie mam zaifte obawiać fię czego, gdyż nie z Lu- 
dwikiem, lecz z Bogiem wízczyna woynę, którą nieochybnie przegrać mufi. 
Odtąd tak wielką Ludwik o przyfzłym Odnowieniu powziął nadzieię, że iak- 
by pewien fkutku, y powątpić o tym nie ważył fie.. Paweł zaś z Mnichamł 
fwemi bynaymniey Miiniftra nie boiąc fie; podobnie Ludwikowi z Rafałem nic 
przeciwnego obawiać fię nie każą. > 

Więc Minifter odebrawfzy lift od Gwardyana, w którym. o mieyfcu fchro- 
nienia fię Ludwika był upewniony, toż do Meceraty ; gdzie podtenczas Pa- 
piezki przebywał Pofeł, zaraz pofpiefza, y od niego doprafza fię zbroyney po- 
mocy, przy któreyby niektórych (iako mówił) zbiegów Zakonu po kraiu 
włoczących fię do pofłufzeńftwa Zakonnego mógł przymufć. Pofeł w powie- 
Ści Miniftra żadney niefpodziewaiąc fię zdrady, pozwala mu żołnierzy. A po- 
mniąc na to Minifter co fię mu pierwey z Ludwikiem w podobnym razie przy= 
trafiło, tey fprawie teraz fam być przytomnym nie chciał; Braci iednak do . 


tego fpofobnych z żołnierzami pofyła,których we wfzy ftkim.iakby fobie poftą- 


pić mieli, nauczywfzy , rzeczy fkutku niefpokoynie wyglądał. 


60 Zaczym Bracia z żołnierzami fpołem, profto na puftynię udaią fie, y aby 
Lud 


wikowi wfzelką do ucieczki zamknęli drogę,w koło otaczaią Klafztor, gdzie 
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o wydanie Ludwika y Rafała, iako zbiegów Zakonu, domagaią fię u Mnichów 
Ci zaś: przeciwnie przy Ludwiku obftaią, na uczynione nayście żalą fię,mieys 
poświęconych beśpieczeńitwo przywodzą, y ieśliby nie zaprzeftali, klątw 
grożą. Tamci wolaig naodwrot, o zbiegów fwoich wolno fobie wizędy upo 
mnieć fie, fiebie pofelfka mieć powagę, ich zaś: być obrońcami zbiegów, y po 
gardzicielami Kościelney władzy. Zgoła gdy wizędzie krzyku pełno było 
tak wielkie tam zamiefzanie wfzczynać fię poczęło, że za zbiegnieniem fię ze 
wfząd ludzi koło puftyni miefzkaigeych, których część ieduey, a część dru 
giey fprzyiała ftronie , ledwieby do tego było nie przyízlo, aby podzieliwizy 
fię na ftrony, krwawą między fobą ftoczyli bitwę: ale Ludwik obawiając fie 
naywięcey,aby z przyczyny iego.jakowa między niemi nie naftąpiła klęfka; fam 
dobrowolnie z Bratem w ręce żołnierzy podaie fie, zażywizy tych flów Pro- 
roka: „ Jeżeli dla mnie wfzczęła fie nawałność, wrzućcie mnie do morza. Oto 
mnie ( mówi ) macie, na cóż bitwa, y zwady? Od Pofla Papiezkiego zellani , 
tu przyfzliście: iuż mię do Pcfla prowadźcie; do Polla odwotuiefie, przed 
nim należy mi fig fprawić, aby on, ieSliby we mnie iaki wyftępek znalazł, tym 
furowiey ukarał; ieżeli bynaymniey, fwoim też wyrekiem manie uwolnił. 
"Tym fpofobem gmin ufpokoiwfzy, Ludwik y Rafał, z Bracią, y Zolnie- 


rzami do Pofła idą. , Sprawował pod tenczas, w Marchyi Ankonitańfkiey, Po- ' 


fla Papiezkiego urząd Francilzek Armellin Mąż poważny, uczciwy, a nade- 
wfzyftko fprawiedliwość kochaiący, y tak od wizelkiey chciwości daleki, że 
w wielu, y wielkich rzeczach doświadczony,znaczną fobie u wízyftkich powa- 
gę ziednał: którego dla cnót przezacnych Leo X. Papież Roku 1517. w licze 
bie Kardynałów umieścił Ten o przyprowadzeniu dowiedziawfzy fie Ludwi- 
ka, za przyzwaniem Gwardyana tego mieyfca, wfzyftkim przed fiebie ftanąć 
każe; za których przybyciem, do Gwardyana y refzty Braci, którzy z Lu- 
dwikiem przyízli, obrącaiąc mowę, czegoby od Ludwika chcieli, y dla iakiey 


przyczyny ftarali fig go poymać, fpytał fię. Któremu Gwardyan, Że nie 


(mówi) od Ludwika, nad pożytek dufzy iego wlafney, nie domagał fie, y 
nie z inney przyczyny Oycowie Zakonu fchwytać go umyślili, iak tylko tro- 
fkliwemi będąc o zbawienie iego,aby dłużey obłąkanego do łona Zakonu przy- 
wrócić, gdzieby od wízyftkich łafkawie przyięty, uczciwie, y fpokoynie mię- 


„dzy Bracią prowadził życie. Toż Pofeł Ludwika, coby na to mówił, lafka- 


wie pyta fię. Dobrym umyfłem (odpowie Ludwik ) przychodzę przed Apo- 
ftolfki Trybunał, abym, ieżeli we mnie iakowa znayduie fie nieprawość, tu 
fprawiedliwie był fądzóny. Boga Naywyżlzego Sędziego wzywam, y fümnie- 
niem wlafnym, które nienarufzone mieć zawfze pragnę, zaświadczam fie; Że 
tego tylko, coby naylepízego, nayuczeiwfzego, oraz z więkfzą chwałą Bofka, 
tudzież do otrzymania fzczęśliwości wieczney tak potrzebnego było, że gdy- 
by fchodziło na tym, wfzelkąby do zbawienia droga zamknięta zoftała, w Zae 
konie dotąd fzukałem; owfzem y teraz fzukam: nic prócz tego, To żaś do- 
fkonałe Regały zachowanie ieft, do czego przed wielą lat być przyfięgą obo= 
wiązanym znam fię, dla którego gdy niegdyś więzienia y zelżywości ponio- 
flem, toż y teraz te więzy znofzę. Wiele wprawdzie dotąd, dla tey famey 
przyczyny, y wielkich przykrości ucierpiałem; więkfze iednak , y ciezíze 
cierpieć godną, owfzem y miłą być rzeczą fądzę. Zaifte iezeliby, która iedy- 
na ieft do zbawienia droga, ta mi w Zakonie mogła być otwarta, pewnie mi 
gdzieindziey fzukaćby iey nie należało, lecz w nim być, w nim przeftawać, w 
nim fpoczywać, w nim nakoniec ufiłować flufznie fądziłbym iak naydofkona: 
ley tą drogą poftępować. Lecz gdy ta czafow nafzych ieft niefzczęśliwość,że 
dofkonałemu zachowaniu Reguły zdawało mi fig bynaymniey nie być w nim 
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mieyfca, za Bofkiego, y natury prawą dowodem, do Apoftolfkiey Stolicy, ia- 
ko Matki, udałem fię,od niey otwarcia fobie drogi do zbawienia profilem,przy- 


-czyny Papieżowi opowiedziałem, dawny kfztałt habita Francifzka S. który 


noíze,uprofilem, przywiley Papiezki otrzymałem, "mocą którego mimo Zako- 
nu żyć, y Regułę na puftyniach zachowywać wólnóby mi było: Cóż? iżali 
zbiega lub odftępcę znaleźlić iżali na przeftępcę Regüly napźdli ? Profzę cie, 
ieżeli przywileiem świętym uzbroionego, ieżeli Apoftoliką powagą wfpartego, 
ieżeli do dofkonałego zachowania Reguły dążącego znayduią, iakże za odftęp- 
ce Zakonu odnofić ważą fie do Sądu? Niech okażą, ieżeli co ieft, czymby A- 
poftolki przywiley ofłabili. A ieżeli winnym iakowego wyftępku , ieżeli Za- 
konney karności y pokeiu buntownikiem, ieżeli zbrodnią, ieżeli nieczyftym 
być znaią, niech ofkarżaią, ńiech dowodzą, niech wywołuijąż wfzak przed Try- 
bunalem ftoię: Sądu Papiezkiego nie wzbraniam fie. W tym dobywfzy przy- 
wileiu, do przeczytania Poflowi daie. ¥ znowu kończąc mowę:,, Oświadcza- 
ią fię (rzecze) że nicwięcey, iak mego dobra y zbawienia nie fzukaią, przy- 
tym, Ze mię z wízelka łafkawością'y oświadczeniem miłości do fiebie przyimą, 
ieżeli z powrotem do nich pośpiefzę fię: możebym temu y uwierzył, gdyby 
nie okazowaly fie z liftu Miniftra przeciwne rzeczy. Tu Prowineyalki lift 
wyimuigc, do obaczenia Pofłowi ofiaruie. : 

Poieł zaś przywiley Papiezki, y lift Prowincyalfki dobrze przeyZrzawlzy, 
tym obruízony, do Gwardyana y przytomnych Braci tak zaczął mówić:,, Do 
wielkiego, lecz llufznie, Oycowie moi, przeciw Miniftrowi ieftem pobudzony 
gniewu, który niedawno będąc u nas, tych Braci, ( fkazuiąc na Ludwika y Rà- 
fala) y oditępcami, y wzrufzycielami Zakonu, y w klątwie zoftaigcemi, wie- 
lą flowy dowodził: przytym wielką ku nim o$wiadézaigc miłość, y dobrego 
Paiterza obowiązki udaiąc, £e ci nafzey tylko powagi wíparciem do owczarni 
y polfłufzeńftwa Zakonnego mogą być powróceni, twierdzić ważył fię. Dali- 
śmy powieści wiarę,  Zgoła wízyftko 'w nas wmówił: żołnierzy na 
pomoc otrzymal, tych ludzi pod naízym imieniem poymać y związać kazał. 
Zadnych tu nie potrzeba wymówek y wykrętów: oto oczewifte z pifima ie« 
go dówody: oto Apoftolfki przywiley, októrym, Ze wiedział, fam fig przyzna: 
ie w liście. 3 

Zaczym do Ludwika y Rafała pelnémi ludzkości słowy mówi: „„Wy po- 
słufzeńttwem y cierpliwością wafzą na dobre o fobie rozumienie zasłużyliście 
u nas, y chwalebnieyfzemi przez niewinność y pobożność wafzą ftaliście fie. 
Już wam y przy niewinności nienagannego Życia, y przy nafżey powadze niech 
wolno będzie, dokądkołwiek zechcecie, udać fię, y fpokoynie bez wizelkiey 
boiaZni, trwać w przedfięwzięciu świętego powołania. „A ieżeliby do tego 
przeizkodę iaką mieliście na potym, do nas uciekaycie fie, którzy wizelką 
wam łafkę y względy de tego przyrzekamy: tylko w modłach wafzych przed 
Bogiem poniniycie o has. Fo wyrtiowiwfzy wolnie im odeyść kazał. 

Tu zaś, iak przedziwne Bofkiey mądrości taiemnice nam fie okaznią, la- 
two może fig poznać. Któż albowiem zapemiętałego Miniftra, y tak ciężkim 
gniewem na ILudwika,y przyfzłe Odnowienie pałaiącego widząc,nie byłby w tym 
upewniońy, że wfzyttko zgubi y wygładzi żefzczętem. Ludwika zaś w rę- 
ku żołnierzy y przeciwników poymanego y związanego przed fądemi obaczy- 
wizy, ktoby dopiero wfzcżynałącemu fie Odnowieniu , oftatniey nie wróżył 
klętkić Lecz Bóg nayłafkawfzy, który całościiego przeftrzega, Lüdwika przez 
więzy chwalebnieyfzym czyni; y gruntownieyfze z prześladowania początki 
Zakonowi gotuie. Jako albowiem Cypryfy y inne wyniofłe drzewa, im wię- 
cey nawałnością wiatrów Wzrufzane bywaią, tym głębiey w ziemie zapu(zcza- 
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ią korzeń, tak Bóg, ce trwallzego y mocnieyfzego w Kościele chce mieć nie- 
dościgłym prawie rofporządzeniem , więkfzym prześladowania natarczywor 
$ciom frożyć fie dopufzcza nad tym, y iako mówi Damian. (a) „Nato ucifka, 
aby ulżył, na to odcina, aby uzdrowił, na to zrzuca, aby wywyżlzał.,, Tym 
końcem Opatrzność Bofka częftym prześladowaniem początki Zakonu do- 
świadczała, aby mu ftałe y niewzrulzone wczafie, między innemi Zakonami, 
w Kościele zgotowała mieyfce, y iaśnieyfzą po ucifkach zafzczyciła chwałą. 
O tym prześladowaniu Romualdyńfkiey Hiftoryi Pifarz, temi krótko namienia 
Rowy: (b) „Stało fie albowiem, że gdy Bracia z Forolempronu u Pawła 
fzczupłego zażywaią pokarmu, napadnieni od żołnierzy mieyfkich , porwani, 
związani, y do więzienia w Maffaku prowadzeni byli: a to ftało fie. za nale- 
ganiem Francifzkanow. Paweł przeciwnie tak wielkiego pokrzywdzenia 
Bogu nayprzód, fobie potym y Zakonowi, dla zgwałcenia poświęconego miey- 
fca, uczytiionego- fcierpieć nie mógł. O poymanych ubogich mężnie dopomi- 
na fię, przeciw wzbraniaigcym fie łapaczom (z mocy przywilejów fwoich ) 
rzuca klątew. 

Wolny tedy Ludwik, gdy, iako zwyciężca nieprzyiaciół, na wiekíza fobie 
u wfzyftkich cześć y fzacunek zafluzyl, wefoło z Rafałem na puftynię powra- 
ca: gdzie z niewymowną wfzyftkich Mnichów radością od Pawła był przyię- 


ty. Jednakże Paweł, Ludwika y Rafała upatruiąc beśpieczeńftwa, gdy po 
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kilku dniach to mieyfce od zafadzek Miniftra nie zewfzyftkim być wolne fa- . 


dził, myśl mu przychodzi inna. 

Między Apenninu górami, którędy z Picenu idzie fię do Umbryi w zaro- 
sley dolinie, niedawno Paweł puftynią był wyftawil; na'którey w maley licz- 
bie miefzkali Minil: _ A gdy do nieyieden tylko, y to trudny y ftrafzny, znay- 


dowal fie przyftęp, (zewfząd albowiem gołemi otoczona była fkalami) to 
^ mieyfce , iako odległe y beśpieczne na pomiefzkanie, Ludwikowi z Bratem 


myślił dać Paweł, które tym końcem zachwalał też przed niemi. Przeftaią na 
radzie Pawła Bracia, zaczym Paweł dawfzy im lift do Starfzego puftyni, tam 
nieodwłocznie odfyła. 

Na tę więc pufzczę udawfzy fie, gdy natak odludnym y fpokoynym 


` mieyfcu beśpiecznie fłużyć Bogu Ludwik z Rafałem fpodziewa fię, o to powtó- 


re, z pobudki czartowfkiey, nowa przeciwność powftaie na nich; ani bowiem 
długo utaić fię mogło przed Miniftrem ich odeyście na tę puftynię, który ty- 
fiącznemi oczyma na Ludwikowe zapatrywał fie kroki. Dlaczego fpofobniey- 
fzą dla fiebie, tak z odludności mieyfca, iako z małości Mnichów , w tenczas 


‘być fądząc porę , któreyby fwóy zamyfl ufkutecznił, y Ludwika poymał; nie 
małą Braci mężnych y filnych wybiera liczbę, którzyby w nocy na puftynie - 


udawfzy fie, niemaiącego żadney obrony, fkrępowali. Jdzie czternaftu Bra- 
ci meztwem y kiymi uzbroionych; a bynaymniey od tak małey liczby Mni- 
chów (którzy tróyki rieprzechodzili ) nieobawiaiąc fie dla fiebie, Ludwikowi 
gotuią urągania. Wtym o zachodzie Słońca wieczor zbliżał fie, gdy ieden-z 
Mnichów ftarufzek, poyźrzawfzy na niżfzą rowninę, tłum Braci profto do 
puftyni dążących obaczył; którzy zwolna idąc, nocnych ciemności czekać 
zdawali fię; y gdy ich z wielu przyczyn przeciwnikami Ludwika być uzna- 
wał, ani żadnym fpofobem ftrzymać ich natarczywości, y obronić fię nie fpo- 
dziewał; naftępuiącego niebeśpieczeńftwa boiaźnią przerażony , y dla miłości, 
którą miał ku Ludwikowi z Rafałem, zafmuciwfzy fię, tak rzewliwie płakać y 
jęczeć począł, że Ludwik w poblizkim lefie pacierze Kaplafifkie odprawuiąc, 
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ufłyfzaw(zy; a boige fię,aby co złego ftarcowi nie ftało fie, natychmiaft przy- 
biega do niego, y pyta fie o przyczynę płaczu, któremu ftarzec: czyż niewi- 
dzilz, Ludwiku, (rzecze) kupy przeciwników twoich? y że tu na poymanie 
ciebie fpiefzą? "Ta mego przyczyna żalu, ci mnie do ięczenia pobudzili: ponie- 
waż nam wizyitkim y do ucieczki, y do obrony zamknięta droga. ` 

Ludwik zaś, widząc gromadę Braci, gdy poznalZe iefzcze nie zbliżyli fie 
do puftynis ftatca, Elizeuíza pociefzył flowy: nie lękay fie, rzecze, móy Oy- 
cze: więcey ieft z nami, iak przeciw nam, będą albowiem Anieli obrońcatmi, 
będzie S. O. Francifzek pomocnikiem, będzie nakoniec fam Bóg w koło nas 
ogniftym murem, niech cię nic nie trwoży, ufpokoy fię: ufilnie tylko proś Bo- 
ga, aby był za nafzą ftroną. Natychmiaft obadwa wízedlfzy do Kościoła, y 
upadtízy przed Ołtarzem, gorąco Boga o pomoc profzą, aby w niebeśpieczeń- 
ftwie dodał rady, y coby czynić mieli, oświecić raczył: częfto zaś Ludwik do 
Boga Prorockich słów używał: (a) Ofądź, Panie, fzkodzacych mnie, zbiy wal- 
czących na mnie, uymiy oręże, y tarczę; a powftań mnie na ratunek. ,, Za- 
tym, wielką w Bogu ufność y nadzieię pokładaiąc, powftawfzy; Ludwik, aby 
przeciwników podfzedł,y od zamysłu odftrafzył, Zolnierfkiey fztuki ( zwycza- 
iem íwoim ) zażyć umyślił Albowiem wielki ftós drew 1 lożywfzy, y ogień 
podnieciwizy, rozpalone głownie, po różnych Klafztoru oknach y wzgorkach 
wynio$ley(zych fkaly, porozrzucal, aby z ich widzenia, o bytności tam ludzi 
wielu, Bracia rozumieli. Za natężeniem zaś wiatru, y trzafku palących fie 
głowni, taki fzeleft , y łofkot rozchodzić fig począł, że nie mało Braci z daleką 
patrzącym napędził ftrąchu. Lecz gdy ośmieliwizy fię, iuż przyftępować po- 
częli: Ludwik z Rafałem wfzedł(zy na wyżfzą fkaię, na Braci oczekuie, którzy 
ciafną drożyną po pod nią idąc ku Klafztorowi zbliżali fie5 co z odglofu trep- 
ków zrozumiawízy, dowcipnie udaiąc Wodza, iakoby wielkiey Żołnierzy licz- 
bie rofkazuigcego w czafie odkrytey zdrady, przy bronieniu Fortec, iak maig 
fobie- z nieprzyiacielem poftąpić.Oto,oto, (mówi ) iuż fie zbliżaią, broń gotuycie: 
wy tey ciaśniny pilnuycie, ty z twoiemite drogę zalęgniy, aby Żaden tędy nie mógł 
fie przedrzeć. My zaś na kupę uderzemy. Co tak cicho pofzeptywał, aby 
iednak zimyślony glos od nich był słyfzany. Tym czaiem po wydatnieyfzych 
tey fkały mieyfzach , tu y owdzie przebiegaiąc, y różne tak Wodza, iako y 
Żołnierzy głofy udaiąc, wfzyftkich zachęca do potyczki. Toż (amo y Rafał z 
nauki Ludwika czynił Bracia zaś zgiełk, y rozmowy słyfząc, nikogo zaś 
dla ciafnoty mieyfca, y nocnych ciemności niemogąc widzieć, mniemaniem 
wielości żołnierzy tam będących, y trzafkiem pałaiących głowni tak fie po- 


'ezgli ftrachać, Że nie tylko radzili o ucieczce, lecz iakoby wpadaiących na fie- 


bie widzieli nieprzyiacioł, tak ślepa po tych przerwach w ucieczkę pofzli, że 
dziwna rzecz, ( za $wiadectwem przytemnych Minichów ) iako fobie między 
temi fkałami padaiąc, nóg albo karków nie połamali. Zaczym Ludwik pełen 
radości, Bogu Obrońcy fwemu z Eklezyaftykiem śpiewać zaczął: (b) „ Wy- 
znawać ci będę Panie Królu; y będę cię chwalił Boga Zbawiciela mego. Będę 
wyznawał imię twoie, boś mi fię ftał pomocnikiem, y obrońcą, y zachowa 
łeś mię wędług wielkości miłofierdzia imienia twego od ryczących nagoto- 
wanych do żeru z rąk fzukaiących dufze moiey, y bram utrapienia, które 
mnie ogarnęły. Szc. Przetoź będę wyznawał, y będę chwalił y tiogoslawil 
imię Pańfkie. ,, 


Lecz żeby kto, tego fpofobu uyścia, iako Ewangelicznemu człowiekowi ' 


mniey przyzwoitego nie naganiał, albo ludzkiey íztuce y dewcipowi raczey; 
niżeli Bofkiey Opatrzności nie przypifywal, pomnieć należy na Pifma S. y 


(a) Pfa 34, (b) Eeth 5r. 
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„Qyców przykłady. (a) Coalbowiemuczynił Dawid,rąk uchodząc Achis Króla 
‘Geth, iako odmienił ufta fwoie, y za innego fie udawał, wfzytkim ieft wiado- 


mo. (b) Jaką także fztuką Gedeon trąb wrzafkiem, flafz brzękiem , Światła 
pomno£eniem,Madianitów uftrafzył. (c) Jakim podobnie obrotem Judyth-Ho- 
lofernefa uwiodła, y Affyryifkie woyfka do ucieczki pobudziła. Toż Paweł 
iakiego użył przemyfłu, aby fię z rąk żydowfkich uwolnił,mówiąc, że o Zmar- 
twychwftanie umarłych: podpadał fądowi. Zgoła ( miiaiąc inne przykłady ) 
Atanazy S.niewzrufzony Wiary Katolickiey filar, w czafach Aryańtkiego prze- 
śladowania, czyliż podobnego dowcipu nieużył, kiedy przeciw Scigaigcym fie- 
bie z umyflu nawróciwfzy łódkę, fpytany od nich , iakby Atanazy daleko był 
odległy, odpowiedział, że niedalako, przezco uniknął w inną ftronę zapędzo- 
ney pogoni. (Co więkfza, gdy fam Zbawiciel, gdzieby nie (zło o Wiarę, prze» 
śladuiących unikać napomina, temi flowy: (d) „Agdy was prześladować będą 
w tym mieście uciekaycie do drugiego. „ Zaczym nie przeciwnego Ewangelii 
czynić nie zdaią fię,którzy rozumem, lub dowcipem prześladowników unikaią, 
byle tylko, na wfzyftko będąc gotowi, oraz woli Bofkiey zupełnie podlegli, ca- 
ley ufilności fwoiey: nie pokładali na tym. (e) „Dla tego albowiem (mówi 
tenże Atanazy ) y famo fłowo, ftało fię człowiekiem dla nas, za nieprzyzwoi- 


tość nie poczytało, przed fzukaiącemi, pobobnie iako y my,ukryć fie: y gdy. 


prześladowanie cierpiało ; uciekać, y chronić fie zafadzek. 5 

W tych przeciwnościach Bóg nayłafkawizy, aby Ludwika umyfł nie- 
co pociefzył, a do lepfzey nadziei, y oczekiwania pobudził, iednego Mnicha; 
Męża wydofkonałonego w pobożności, który tey fprawie był przytomny, tak 
w duchu zapalił, że wte odezwał fie fłowa: O Blogoflawiona Francifzka S. Re- 
guło! o fzczęśliwy Mnieyfzych Zakonie, który mocną tak wielkiego Oyca 
pomocą wfparty czefto odnawiafz fię; tak dalece, że nie tylko w dawney ca- 
łości, y obfzernieyfzym zachowaniu Reguły, ale też y w iaśnieyfzey okaza- 
łości ftanu zakwitafz, O nader fzczęśliwyś Ludwiku, ieżeli to ofobliwfze do= 
brodsieyftwo Bofkie uznaiąc, przez które cię filarem tego budynku, y obrońcą 


 ftanowi; mężnie, y porządnie walczyć bedziefz; ztąd albowiem wielka ciey 


u Boga,y u ludzi czeka chwala.Dlaczego odważnie potykay fię,mężnieczyń: y na 


umyśle nigdy nie upaday ; ponieważ Mędrca flowa do tego cię pobudzaią. (£). 


„ Za fprawiedliwością boiny za dufzę twoią, y biy fie o prawdę aż do &miercis 
a Bóg za cię zwalczy nieprzyiacioły twoie.,, Czym umocniony Ludwik po- 
wtarzał z Apoftołem: (g) „Któż nasodłączy od Miłości Chryftufowey 2 &c.,, 

Co gdy fię z Ludwikiem dzieie: nieiaki Br: Angelik - z Miafteczka Frat- 
ty Peruzkiego Powiatu rodem, uflyfzawízy o fławie Mateufza, która tak dla 
nowości habitu, iako dla ofobliwfzego życia fpofobu, y dzielnego kazywania, 
przez które ludzi do pokuty zwykł nawracać, o nim po całym Świecie roze- 
fzla (ig5 chwały y imienia raczey, niżeli prawdziwey cnoty pragnąc, z Zako- 
nu byl.ufzed! OO. Obferwantów , y błędliwym napełniony duchem, Żadnego 
od Papieża níeotrzymawlzy pozwolenia, nadmorfkie Wenecyi mieyfca obcho« 
dził; gdzie bofo chodząc, podobnie krzyża w ręku, y oftrego odzienia , iak o 
Mateufzu ilyfzał, używaiąc, gdy wfzędy pokutę opowiadał, nie małe fobie u 
ludzi świątobliwości mniemanie ziednał. Z tą flawa wfzedłf(zy do Miafta Klo- 
dium , gdy po ulicach, y gdziekolwiek ludzi zgromadzonych znalazł, flowo Bo- 


| fkie opowiada, a nowym y okropnym habitu widowifkiem wfzyftkich trwoży,tra- 


fiło fię, że między fłachaiącemi iego Kazania, nieiaki Paweł z Klodium, któ- 


ry z Zakonu OO. Obferwantów, był wyfzedł za pozwoleniem Stolicy Apoftol- 
fkiey, aby Matce y Sioftrom wielce ubogim fwoim ftaraniem dopomógł, wten 


(a) r Reg. zx. (b) Gudin 7. (c) Judith: x1. (42. Math; 30. TE) $, Atl in Apol: 
de fuga fua, (£) Eccles: 4. (g) Rom: 8. 
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czas iego mową,2 naywięcey tym kfztałtem habitu byłporulzony; ten świąto= 
bliwością życia , y cnot przykładem Miafta całemu przyświecaiąc , natych- 
miaft zbliżywfzy fię ku niemu, iakiegoby naśladowcą był żywota, y coby ten 
habit znaczył, pyta fię. Któremu Angelik być fie Puftelnikiem Francifzkań- 
fkim, odpowiada, pod Regułą Francifzka S. żyiącym, kroy zaś tenże fam ha- 
bitu,który w początkach był uftanowiony od niego. Łatwo mu było to wmówić 
w Pawła: ponieważ on, nieiaki obraz Francifzka S.tym fpofobem odmalowany 
nie raz widywał, który w Katedralnym tego Mliafta Kościele znaydował fie. 
Czym filniey porufzony , do podobnego Życia, y odzienia fpofobu fkłaniać fię 
począł,  Lecz będąc mężem uczonym, y roftropnym, ieśliby miał moc od 
Papieża do fpołeczności y towarzyftwa {wego przyjmowania mądrze od niego 
dopytuie fię. Ale który od ducha kłamftwa był rządzony, kłamliwie też od- 
powiedział; Ze miał na to ptzywiley od Papieżą. Którego powieści gdy Pa- 
ętego o nim rozumienia, daie wiarę, $cielac fie u nóg iego ufil- 


weł, dla powzi 
czył: nie zwłoczy Angelik, 


nie profi, aby go w towarzyftwo fwoie przyjąć ra 
ale przytuliwfzy do fiebie Pawła , tegoż czafu obłóczy go, y czyni Uczniem 
fwoim. Takowym ofzukaniem gdy fobie Angelik Uczniów niektórych przy- 
fpofobił, (których prawie do dziefięciu liczba urofła) temi ótoczony, tu y ow- 


- dzie flowo Boże opowiadaiąc, włoczył fie. 
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Lecz gdy po kilku dniach, kłamliwy człowiek, nietylko nieuprzywileiowa- 
nym, lecz y odftępcą Zakonu tak od Pawła, iako y innych był uznany; za 
odftąpieniem wfzyftkich od niego, Paweł przemyślać począł, iakimby fpofo- 
bem przy tym habitu kfztalcie mogł flufznie utraymáé fie. Dla tey więc przy- 
czyny do Rzymu iść poftanawia, aby na ten ubior y życie puftelnicze otrzy- 
mawfzy od Papieża pozwolenie, Regułę Francifzka S. do którey znał fie być 
obowiązanym, wrefzcie żywota fwego zachowywał. Nic albowiem o Ludwi- 
ka y Mateufza poftępkach dotąd nie wiedział. ź 

Tak namyáliwízy fic, w Rzymfką udaiąc fie podróż, gdy kray Ankoni- 
tańfki przechodzi, o Mateufzu, że przed dwoma laty na takowy habit otrzy- 
mawfzy pozwolenie od Papieża, fowo Boże pod ten czas koło Fabryanu opo- 
wiedał, dowiadnie fig. Ta wiadomość była pobudką Pawłowi, że nieodwło- 
cznie do Mateufza pofpiefza, którego koło Fabryanu z niewymowną znaydu- 
ie pociechą. Mateufz wiedząc, Że tylko dla Ludwika z Bratem używanie tako- 
wego habitu było pozwolone , niefpodziewanym iego widzeniem zadziwiony, 
pyta fię, dlaczegoby, y iakim prawem to odzienie przy wlafzczy! fobie. ` Któ- 
remu Paweł cały przypadek z Angelikiem zdarzony w Klodium opowiada: 
fwóy zamyfł otwiera, y-od niego o rade profi. Mateufz zaś dziwuiąc fie wiel- 
ce nad (porządzeniem Opatrzności Bofkiey,która dziwnym fpofobem maluchne 
Zgromadzenie powiękfzać zdawała fię, po daney we wfzyftkim radzie dofta- 
teczney, y zachęceniu do ftatecznego trwania w powołaniu Bofkim, Rzym- 
fką mu zaleca podróż, aby przy powadze Stolicy Apoftolfkiey, życia tego fpo- 
fobu beśpieczniey mógł chwycić fię. Paweł zaiego idąc zdaniem, dni kilka z 
Mateufzem ftrawiwfzy na modlitwie, idzie do Rzymu, gdzie na tą wfzyftką o- 
trzymawfzy od Papieża łatwo pozwolenie, na co Mateufz-z Ludwikiem y Ra- 
fałem niedawno przywiley był otrzymał, powraca do Mateufza nieodwłocznie, 
y prac iego ftaie fie towarzyfzem. A tak Paweł piąte w Zgromadzeniu Kapu- 
cyńfkim pofiada mieyfce, Mąż wcale chwalebny, życia, y obyczaiów zafzczy= 


tem nie pomału zdobiący Zakon, o którym więcey powiemy w żywocie iego- 
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Po Roku rc2^tym w takich dolegliwościzch przepędzonym, że żadnego Lü- 
dwik ani beśpieczeńftwa, ani ftałego nie wiał pomiefzkania, Rok tersźnieyfzy 
1$27my nie lepfzą mu zaiaśniał pomyślnością; ponieważ gniew pobudzony 
Miniftra ufpokoić fie nie mogł, lecz tym więcey zdawał fię wzraftać, im ocze= 
wiściey całą natarczywość fwoią od ludzi (iak ma fię zdawało) nikczemnych 
ofłabioną, ufilność obaloną , y nadzieig (weią wfzędy bezfkuteczną poznawał. 
Z czego pofzło, że w poftępowaniu fwcim z niemi, ani fpofobu, ani żadnych 
granic nie zachował. 

Ludwik więc od tey natarczywości Braci wolnym zoftawfzy, gdy no- 
wych od Miniftra uknowania zafkdzek, a ztąd dalfzego dla Mnichów zamie- 
* fzania pokoiu obawiał fię,z tey piiftyni wyniść poftanowił. Dla czego waocy 

z Rafałem to mieyfce opuściwfzy, do Forofempronu udaie fię, gdzie iednego 
z krewnych fwoich, który go wielce kochał, kryiomo przyzwawizy, od nie- 
go budynek na gorze wyftawiony, y od ludzkiey fpołeczności daleki wyiedny- 
wa, któryby iemu z Bratem do pomiefzkania użył, ażby albo Miniltra prze- 
¿ladowanie koniec wzięło, albo Bóg nayłafkawfzy inaczey rofporządził. 

W tym domu, gdy Bracia rodzeni, wiadomi tylko krewnemu, od któ- 
rego codzienny odbierali pofiłek, iak nayfkryciey miefzkaią ,, oczu ludzkich 
pilnie kryiąc fię, aby wieść o nich nie doniofła fie do Miniftra: tym czafem 
Mateufz dowiedziawízy fic o wfzyftkim od Ludwika , biorąc z fobą Pawła do 
niego poSpiefza, tak dła dania pociechy w utrapieniach, y fmutku będącym, 
jako też dla fpolńiey wefołości z przyłączenia fię do nich Pawłowego.: Lecz 
wyrazić trudno iaką radością obadwa z przyiścia Mateufzowego z Pawłem na- 
pełnieni byli, którzy w zakątach tego domu, iakby w więzieniu iakim ukrye 
waiąc fie, ledwie kiedy ztamtąd poważali fię wyniść. Ludwik Mateufzowi 
frożącego fię Miniftra fztuki, ufilność, y fwoie ucieczki, wygnania, fzczęśli- 
we tudzież rzeczy powodzenie opowiada.  Mateulz wzajemnie Ludwikowi z 
Rafałem tyle z prześladowania zayźrzy koron, y Z ferca im winfzuie. Wfzys 


fcy naoftatek z nowego towarzyfza wfpolnie ciefzą fie, Pawłowi życzą poiny* . 


ślności, y do malutkiego Zgromadzenia „przyłączaią. Nic w tym domu pod 
ten czas nad brzmiącą chwałę Bofką, y duchowne rozmowy 'niefłyfzałbyś, 
tam pofty, tam dzienne y noche modlitwy, tam rozmyślania y bogomyślność, 
tam płacz y ferdeczne wzdychańia wzbiiaiące fię ku Niebu obaczyłbyś. 

Ten dom całe w fobie zawierał Zgromadzenie, które z czterech tylko o- 
fob fktadaigc fie, nic iefzcze nie znaczyło, ponieważ o rozfzerzeniu Zakonu 
* Żaden iefzcze dotąd nie pomyślił, y od Papieża na przyimowanie innych 
do fpołeczności mocy nie miał. Do ezego aby nie przyfzło zapobiegaiąc Czart, 
w początkach, zgromadzonych w jedno zgubić ufiłował.  Minifter albowiem 
uwiadomiony od (zpiegóW o mieyfeu ukrywania fie Ludwika , nieupufzczaiąc 
nadaiącey fie pory, do Xięcia Utbinu, któremu Forufemprofikie Miafto pod- 
legało, prędko pofpiefza, a za pokazaniem iemu przywileiuymoca którego wol- 
no mu było niektórych Zakonn zbiegów przy świeckiey pomocy ścigać,otrzy- 
mawfzy od niego Żołnierzy , y niektórych Braci do nich przydawizy za prze- 
wodników y towarzyfzów, wyfyła na poymanie Ludwika. Nato zaś po- 
- wfzechnie zgodzili fię, aby w południe, kiedy ludzie, zwłafzcza zimowey po- 
ry, pofilku zażywać zwykli, wpaść na domoftwo, y Bracią fchwytać biorą- 
cych pokarin. 

Zadney uboga gromadka, która cały poranek na Bofkich rzeczach ftra- 
wiwfzy, fzczuplego pod ten czas zażywała pofiłku, niefpodziewała fie niefzcze- 
&iwogci dla fiebie, kiedy znagła przybiega człowiek, który żołnierzy z Bracią 
od domu być niedaleko, donofi. Natychmiaft opuściwizy obiad, fpokoynym 
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- umyflem Ludwik, aby fie nie lękali, ale do Boga uciekali fie o pomoc, przy- 
zwoitemi flowy innych upomniał. Toż famo y Mateufz nieuftrafzony czyni. 


Zaczym wízyfcy przed Chryftufa y Matki Bofkiey obrazem upadaiąc, o po- 
moc z Nieba profzą , fłowa Proroka powtarzaiąc: (a) „Ty iefteś ucieczką 
moją w ucifku, który mię otoczył, wyrwiy mię od otaczających mie. ,, Na- 
koniec. mową utwierdzeni Mateufza, który żadnego w tym niebeśpieczeńftwa 
obawiać fię nie kazał, pełni dobrey nadziei modlitwę zakończyli. Ludwik zaś 
za Bofkim (iako wierzy fie) natchnieniem, drzwi zamknąwfzy, którędy 
wniść mogli do domu nieprzyiaciele, na wyżlzą część budynku z innemi wftą- 
pił. Był ten dom wfzyftkiemi fprzęty, które, do przyimowania gości, zwla- 
fzcza w fzlacheckim pomiefzkaniu, fą potrzebne, opatrzony, iako to: ftoła- 
mi, ftolkami, łożkami, nocnemi czapeczkami, y innym pokoiowym. fprze- 
tem. Na to Ludwik rzuciwfzy okiem, y innych co czynić maia nauezy wízy, 
iak tylko zbliżaiącą fie obaczył zgraie,(am pierwfzy ławkami, ftołkami, ftołami, 
po Ścianach y. podłodze z hałalem y trzafkiem ftukąć zaczął, za któtym 
y inni toż (amo czynią, aby przeciwnicy o wielkiey liczbie ludzi u nich będą- 
cey rozumieli. Potym Ludwik z Rafałem nocne czapeczki, które w rozmai- 


tych były kolorach; wdziawfzy na głowę,. innym zaś kapelufze tam znalezio- 


ne daie, w których gdy od iednego do drugiego okna przebiegają fie, iużto 

po dwóch, iuż po trzech razem głowy tylko wykazują, iakoby przeciwników : 
fwoich upatrowali pilnie; zatym rożne gfofy, zachęcaiąc fie do potyczki,uda- 

ią, y iakim fpofobem potykać fie maią, y którędy na nich uderzyć, fzeptaią 
niby między fobą. Co Bracia, y żołnierze ufłyfzawizy, y: z tylu widzenia cza- 

pek, oraz wielkiego rozruchu, wielkiey ludu zbroynego dochodząc liczby, ta- 
ką wfzyfcy boiaźnią, y ftrachem napełnieni zoftali, że natychmiaft o ucieczce 

myśleć poczęli. Zkąd Wodz żołnierzy obrociwfzy fie do Braci; czemuż tu, 

Oycowie, (rzecze) na rzeź y zabóyftwo nas przyprowadzili$cie? Ze z dwo- 

ma Zakonnikami fprawa mówiliście , a oto z żołnierzmi bić fie potrzeba, od 

których zranienia albo Śmierci pewnie (podziewać fie należy. To zaś im nay- 
więcey ftrachu powiękfzało , Ze tam iednego Wodza w fztuce woienney nay- 
biegleyfzego, (który był wuiem Ludwikowym ) z Żołnierzami przytomnym 
być fądzili. Zaczym nie bawiąc fię tak Bracia, iako y Żołnierze, naprzód 
uftępować, a potym wcale uciekać z taką boizZnia poczęli, Że nigdzie befpie- 
cznemi być fie nie fądzili, aż na fwoie każdy powrocił mieyfce. Zkąd Bracia, 

którzy z żołnierzmi powrócili, ledwie żyiący od ftrachu, do Miniftra przyfzedl- 

fzy, wielce żalą fie przed nim, iakoby ich na pewne, y oftatne niebeśpieczeń: 

ftwo narazil, y na to mieyfce iakby na rze£ wyffał. ; 

Co gdy Mateufz y Ludwik pilnie z innemi rozważyli, y Boga tylko fa- 

mego pomocą z tak wielkiego niebefpieczeńftwa wyrwanemi być fie poznali5* 
nic z podziwienia wielkiego mówić nie mogąc, w milczeniu tylko po fobie po- 


- glądaiąc, iak'w zachwyceniu będący, nad rzeczy zdumiewali fie powodzeniem. 


Lecz potym otworzywfzy ufta, dnia oftatek, y więkfzą część nocy, na chwa- 
le Bofkiey, y dziękczynieniu ftrawili , wyśpiewuiąc z Dawidem: (b) ,, Nie- 
chayże wyznawaią Panu miłofierdzia iego, y cuda iego fynom ludzkim, a 
niech ofiaruią ofiarę chwały, y niech opowiadaią uczynki iego z wefelem. ,, 
Po czym Ludwik dla nieuftannych Miniftra $cigaigcego zafadzek, nigdzie 
beśpiecznego miey fca dla fiebie nieznayduigc, y iuz w uciążliwym życia tego fpo- 
fobie, tylu zewfząd niebeśpieczeńftwy napełnionym, ftęfkniwfzy fobie, myślić po- 
czął, przez iakieby pośrzodki tey burzy, y zamiefzaniom mogł fie uczynić koniee. 


"Fo gdy rozważa, dwoie mu przyzwoite zdania przychodzą na myśl. Z tych 
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jedno ieft; aby pod Generała OO. Konwentuałów pofłufzeńftwo fami dobro- 
wolnie poddali fię, y iego uzbroili fie opieką, ztąd albowiem fpodziewał fię na 
potym, że nie tak Miniftra , y innych Zakonu OO. Obferwantów Przełożo- 
nych natarczywościom podpadać będą, fkoroby ich do OO. Konwentualów 
przyłączonych , y w tych obronie być poftrzegli Drugie zaś ieft; ażeby o 
wiekízy od Papieża poftarał fie przywiley, za którymby nie tylko fobie tego 
życia fpofobu naśladować, lecz y do innych rozciągać wolno było. Tym al- 
bowiem Zakonu rozízerzeniem tego doftąpić fpodziewał fię, Ze, y wielu w ie- 
dną fpołeczność połączenie Miniftra od prześladowania odítrafzy, y nowe 


* Zgromadzenie od Zakonu Apoftolfką powagą odłączywizy fie, nicby na po- 


©bowiązani, aby przeciw jakimkolwiek Zakonu Przelo 


tym nie miało, czegoby fie lękać mogło. 

Te u fiebie ułożone Śrzodki na otrzymanie w zamiefzaniach poźądaney 
fpokoyności, gdy Ludwik Mateufzowi z innemi przełożył, łatwo na to wízy- 
fcy zgodzili fię, y ten tylko być ofadzili fpofob, któryby zgubionym rzeczom 
mógł poradzić. Dwie iednak trudności były im na przefzkodzie: pierwfza, 
jakby, którzy przez przywiley mieyfcowym Bifkupom być podległemi obo- 
wiązani byli, bez ich porady, pod innych Zakonników polłufzeńftwo prze- 


chodzić mogli. Druga, iakimby. fpofobem to ich OO. Konwentualóm podda- : 


nie fię, fprawiedliwie y bez zakały ftać fię mogło, przeto naywięcey, że gdy 
wfzyfcy w Zakonie Obferwantów uczynili śluby, tym famym do Konwenta- 
ałów nienależało udawać fię. Rzecz wprawdzie na pierwize weyźrzenie nie- 
małey wagi zdawała fię, lecz pilniey roftrząśniona, łatwo od Ludwika ob- 
iaśniona zoftała, gdy rzekł do innych w takowy fpofob. 

Wiadomo nam wízyftkim, Oycowie nayiilfi, że nas przywiley miey- 
fcowym poddaie Bilkupom, y do pofłufzeńftwa onym obowiązuje. Lecz y to 
też pewną ieft, Ze Bifkupi, a ofobliwie Kameryfifki mocą przy wileiu tegoż fa 


Zonym, którzyby pod 


'iakimkolwiek pozorem, y myślą nam przykrzyć fie , miefzać, lub iakimkol- 


wiek bądź fpofobem zatrudniać ważyli fie ( tę albowiem fą owa przywileju, ) 


fwoią powagą nas bronili. Co oni gdyby nam rzeczą fama dopełnili, pew- 
niebyśmy od tych, które nas otaczaią niebefpieczeńftw niebyli przytłumieni: 
zaczym idzie, że gdy oni zaniedbuią urzędu, y powinności fwoiey, wolno 
nam uciekać fie do tych, którzy nas powagą (woią, bronić od nieprzyiacioł 


` nafzych mocy, y pozwolenia Apoftolfkie w całości nam zachować zechcą. Ani 


iO 


nas ma zatrzymywać obowiązek podległości Bifkupom nakazany w przywile- 
iu. Nie więkfze ieft albowiem na nas pofłufzeńftwa włożone prawo , nad to, 
którym inni Klerycy, y puftelnicy obowiązani zoftaią, które pewnie takowe 
nie ieft, aby ich od wftąpienia do Zakonów odftrafzało. Z tym wfzyftkim, aby 
y ich godności, y nafzey ku nim powinności ftało fie zadość; być nieodrze- 
czy fądzę, aby dołożywizy fię Komeryftfkiego Bifkupa, za iego zezwoleniem 
rzecz działa fie. Ta zaś, "która o przeyściu od Obferwantów do Konwentua» 
łów wątpliwość wfzczęła fię, łatwo fię znofi, gdy te powinności zachowuie- 
my, które w przywileju ziednoczenia oboyga Zgromadzenia od Papieża fą 
przepifane  Zaczym gdy nic nie zoftaie, coby nas od potrzebnego zamyflu 
odftrafzało, wfzelkim ftaraniem, y pilnością tegoż chwycić fię przynależy. 
Byśmy zaś to wfzyftko łatwiey otrzymać mogli, do Xiężny Katarzyny po- 
mocy, którey ofobliwfzey ku nam łafkawości nieraz doznaliśmy, udać fię nam 
należy, która wfparciem y powagą fwoią uprzątnie trudności wfzelkie. 
Mateufz z innemi Ludwikową radę za zgodną ofądzili, o fkutek iednak 
rzeczy przez gorące modlitwy poftanowili Boga profi. Dlaczego przez dni 
kilka nieuftannie trwaią na modlitwie, do modlitwy pofty, do poftów czucia, 
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biczowania, y inne umartwienia łączą, aby tym łatwiey Bolką fobie ziednali 
pomoc. Od tego więc czafu Ludwik do rozízerzenia Odnowienia zdawał fie 
ducha zabierać przez nieznaczne do umyfłu iego rad, y ufilności od Boga 
przefyłanie, aby pomnożenie Odnowienia tym iaśniey pokazało fię- od Boga 
pochodzące, gdy w czafie nayniefzczęśliwfzym powftaie, kiedy on na więzy , 
y utrapienia od Przełożonych był fzukany. 

Więc po nieiakim czafie na Modlitwie ftrawionym, wfzyfcy fpołem do 
Kamerynu udaią fie, y dobrą przyfzley pomyślności nadzieie maiąc,przed Xie- 
żną Katarzyną ftaią, która ich, prawie macierzyńfkim przyiąwfzy iercem, u- 
ciefzona z ich przybycia, iakby im fię powodziło, y ktoby był ten czwarty ich 
towarzyfz, pyta fię. Po daney odpowiedzi przez Mateufza co należało do 
Pawła; przydał Ludwik iak wiele dotąd utrapienia niefłufznie ucierpiał: od Mi- 
niftra, co z tak pełnym użalenia wyrazem przekłada Ludwik, że pobożna Pa-' 
ni wielce tym porulzona, pyta natychmiaft, coby był za fpofob zapobieżenia 
złemu? .którey Ludwik ułożone od fiebie śrzodki, y przedfięwziecia podaie; 
dowodząc przytym, że nigdy wolnemi od prześladowania nie będą, ani Zgro- 
madzenie nowe fpokoyney chwili mieć może , ieżeli za wfparciem Stolicy 
Apoftolfkiey pomnożone, w iftotny nie zamieni fię Zakon. 5 

Rzym, z Papieżem ftrafzliwemu nieprzyiacioł okrucieńftwu w ten czas 
podlegał; dla czego Xiężna Katarzyna ani u Papieża, ani u dworu Rzymfkie- 
go dla woiennych rozruchów nie mogąc nic dopomodz, Ludwikowi y innym 
z wylewem łez odpowiada: Że hic ją bardziey nad ich utrapienia nie dolega, y 
tak nad ich niefzczęśliwością ubolewa, że dla dania im ratunku y pomocy, do- 
ftatki y powagę fwoią gotowa łożyć. Lecz gdy czafy woynami zagęfzczone, 
przyzwoitych śrzodków nie pozwalają użyć, przeto złą chwilę przetrwać na- 
leży, aż Rzym z Papieżem w lepfzym zoftanie powodzeniu. "Tym czafem, 
aby kiedyżkolwiek w żafadzki Mliniftra nie wpadli, wfzyftkich ufilnie profi, 
aby gdy nigdzie befpiecznieyfzemi być nie mogą, u niey odpocząć , y fpokoy- 
ności w beśpieczeńftwie użyć chcieli. _Wielkiemi to proźbami otrzymać Xie- 
Żna ufiłuie, czego iednak na Ludwiku y Mateufzu wymódz nie mogła, któe 
rzy dla obowiązków fciSleyfzego żywota, do którego fie obowiązali, y przy- 
kładem Francifzka S. nauczeni, za nieprzyftoyną rzecz, w Palacach Xiążę- 
cych mięfzkać, ofądziwizy, tym naywiecey Chryftufowym świadectwem fkla- 
dali fig: „Oto, którzy w miękkie odziewaią fie fzaty, w Pałacach fą Królew- 
fkich.,  Zkąd łatwo wnofili, że do dofkonalfzego zachowania Reguły, y pu- 


"ftelniczego żywota obowiązanych, Xiazece wcale niezdobiły Pałace; aby, gdy 


t3 


14 


zbudowania ludu przez oftre, y ofobne życie fzukaią , przemiefzkiwaniem z 
Xiążęty, y wygodnego Życia mnięmaniem nie nabawili zgorfzenia. 

* Gdy ten fpór nabożny trwa między Bracią, y Xiężną, Xiąże Jan Marya, 
Katarzyny Małżonek, Mąż z urodzenia, obyczaiów, y umieiętności naypier= 
wfzy, tym zafzczytem y chwałą u wfzyftkich flynagcy, Że w dobroci y pobo- 
źności nad innych był znakomity, Ww tymże czafie nadchodząc, gdy tego fpo- 
ru okoliczności zrozumiał, u£ywízy Sędziego powagi, dobrotliwym wyrokiem 
obkowiąznie Ludwika y innych do zoftania fie w Pałacu. 5 

Ludwik zaś, gdy żadnych nie znaydował śrzódków do uchronienia fie 
$cigaigcego wfzędzie Mliniftra, ink tylko ofiarowaną Xiążąt obronę; ukryte 
fporządzenie w tym woli Bofkiey upatruiąc, fpolnie z Meteu(zem na żądanie 
Xiążąt pod tym obowiązkiem zezwala, aby podleyfze y odludnieyfze w Pała- 
cu mieyfce dla nich wyznaczone było, W którymby, iako na puftyni, zwykłe 
pobożności zachować mogli ćwiczenia, a przytym według uftawy S. O, Fran- . 
cifzka, y uboztwa naywyżlzego przepifu, codziennego pożywienia u innych 
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takźe ludzi profić im wolno było. Z pierwfzego weyZrzenia rzecz ta oboygu 
Xięftwu przykra być zdawała fie , iedńakże, aby fug Bofkich nie zafmucili, y 


pozwalaią. Zaczym z rozkazu Xiążąt wyżfze Pałacu mieyfca , oddalone od 
fpołeczności domowych, y ubogim, (iako fobie życzyli ) fprzętem opatrzone, 
na pomiefzkanie dla nich wyznaczono. 

Skoro tedy owa mała Odnowionych trzódka na ofobność fwoią udała fię, 
przy dziękczynieniu Bogu, napełniła miefzkanie fwoie nabożnym pieniem. 
A że wfzyfcy miłością Odnowienia Zakonu pałali, y do nabycia dofkonałości 
nieuftannie dążyli, przeto w fpokoyno$ci, y na uftroniu znayduiąc fig, cal3 
myśl fwoię w Bogu, y Bofkich rzeczach zatopili  Miafto: dla nich puftynią 
było, iedynie tylko dla ufługi bliźnim , y profzenia iałmużny podczas wycito- 
dząc. Taka zaś w iedzeniu była ich powściągliwość, że ledwie czego nad 
chleb, y wodę do wyżywienia fwego używali, a podczas winą nieco, lub ia» 
rzyny przydatek, za rofkofz był ad nich poczytany.  Odzienia tak oftrego 
zażywali, które bardziey do udręczenia, niżeli do zagrzania ciała fłużyć zd a- 
walo fie. Łóżko ich albo ziemia goła, albo defki z wezgłówkiem fłomianym, y 
lichym pokryciem. Míze SS. codziennie w Kaplicy Pałacowey ( którey fta- 
' ranie fobie od Xięcia zlecone mieli) z taką powagą, y nabożeńftwem odprawia- 
' fi, że fiuchaiących do nabożnego Taiemnic Swiętych rofpamietywania pobudza- 
li. Naoftatek, y w. Pałacu iak na puftyni żyli, w którym od wfzelkich rzeczy 
światowych zgiełku oddaleni , famą tylko zatrudniali fię Bogomyślnością; z 
dworfkiemi nawet widzenia fię, y fpołeczności tak fię chroniąc, że podczas 
Mfzy S. tylko od nich widziani bywali. Zkad pofzlo, że u wfzyftkich w wiel- 
kiey czci, y pofzanowaniu zoftawali. Xiąże zaś dofkonaly życia ich fpofob 
pilniey nważaiąc, gdy ich nie habitem tylko, y Zwierzchnym rzeczy pozorem, 
ale gruntowną y dofkonałą cnotą być ozdobionych poznał, w więkizym powa- 
Żenia odtąd mieć ich począł, dla czego, jako Pan rozumu y pobożności pe- 
len, niekiedy przyzwawfzy ich do fiebie, z duchowney rozmowy z nieihiw iel- 
ką pociechę odbierał. Ciefzyła fie pobożna Xiężna tak fzlachetne Odnowienia 
Zakonu początki widząc, ztąd zaś naywięcey, że gdy z powtórnego w Kame- 
rynie powietrza, wiele ludzi bez żadnego opatrzenia nędznie umierało, z ta- 
ką miłością dzień y noc uflugiwali chorym, umieraigcych w drogę wieczności 
opatrywali, wízelkie zgoła pobożności dla nich wyświadczali uflugi, przez co 
w Kamerynie w takiey wziętości byli, że na famo ich weyźrzenie do pobo£no- 
ści zachęcali fie ludzie, których pobożnemi y świętemi wfzyfcy być przy- 
znawali. 

— Tym czafem, przy fzerzacym fie w Zakonie ekolo Odnowienia rozruchu- 
odebrawfzy od Generała lift Minifter, w którym ztąd naywięcey iemu przy, 
ganiał, że powftaiących w fwoiey Prowincyi z przyczyny Odnowienia Zako- 
nu rozruchów , natychmiaft nie przytłumił, przytym od innych narzekania 
podobne odbieraiąc, trapił fię na umyśle, a tym więcey, Ze, o wyi$ciu Ludwi: 
ka z Forofempronu dowiedziawfzy fię, dokądby fię ztamtąd udał, wcale nie 
wiedział. Lecz iak tylko od Klafztoru Kameryfifkiego Gwardyana przez lift 
upewnionym zoftał, że Ludwik z innemi w Kamerynie pod opieką Xieftwa 
zoftaie, natychmiaft wzrufzonym gniewu fkłonnościom wypufzcza cugle, y 
do zawichrzenia z gruntu gotuie umył. A naprzód, aby, za wypadnieniem 
ich z Kiążęcey opieki, łatwiey mu było uderzyć na nich, pifze lift do Xiążęcia 
pełen żalów, gdzie wyraziwfzy pochwały wielkie cnotom, rozumowi, y pobo- 
Żności iego, że wcale niezdobi, ( przydaie) aby odítepców Zakonu, y'wykle- 


naftę- 


ich przytomnością dłużey cielzyć fie mogli, lubo z trudnością, na wfzyfiko > 


tych ludzi w fwoią przyimował opiekę; za co mu Sądem Bofkim odgraża, w, - 
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" 152% EM ; 
oorr : REN ism 
naftepuiqcych Proroka flowach wyrażonym: (a) »Stuchaycie tego Xiążeta , 
którzy fie brzydzicie fadem , a wfzyftko co prawo wywracacie, iżali nie Pan 
zyidzie na WAS zle., Ani bowiem (mówi) Xia- 
żęciu, przy tym rozumie; y pobożności , przyftoi dla famego nalegania Xię- 
Żny, ludzi zbiegłych, włoczęgów ; niefpokoynych, z wielką Zakonu fzkodą, 
powagą fwoią brobié y.okrywaé; aby zemíty Bofkiey, która na Xiążęta furo- 
wfza zwykła bywać, na fobie, y Pańftwie fwoim nie przyfzło mu doznawać. 
Zaczym radzi, iż lepiey ieft, aby ich, albo do Zakonu powrócić przynaglił, 
albo z Pałacu iako niegodnych precz wyrzucił. 

D*ugi też lift do Xiężny wcale ufzczypliwemi 
iey niepomiarkowane ku Braci przy wigzanie wyrzuca , 
Zakonu, które ona zawrodzoney fobie pobożności przytłumić raczey, aniżeli 
wynikaigce ukazuie: „toż pominąwizy Mateufza, aby 
Ludwika z innemi z pod fwoiey wypuściła opieki ufilnie iey uprafza: inaczey 
wfzelkich fpofobów użyć przechwala fię, aby ich kiedyżkolwiek w fwoie po- 
chwycił ręce. Naoftatek aby nieflufznemu prześladowaniu , albo, co fie iey 
fzanowaniu: przy pifac. tego niechciala, do czego z urzedu fwego . 


tycze, nieui 
przymufzonym zoftaie, wyraża. Te lifty w zapędach żwawości napifane Mi- 


nifter przez umyślnego oboygu przefyła Xięftwu. 

Xiąże żaś lubo ufzczypliwym Miniftra liftem flufznieby mógł urazić fię z 
jednakże ofobliwizego uzywlzy pomiarkowania; na kazdy punkt Miniftra u- 
kladnie y powolnie odpifuie. A naprzód, Że nie zbiegów albo wyklętych lu- 
dzi,lecz świętych Niężów,y właściwych Francifzka S. Synów zafzczyca opieką 
fwoią oświadcza fię; przytym napomina, aby za powodem zdrowego rozumu fą- 
dził, czyli za zbiegów, y od Kościoła odciętych poczytanici być pawinni, którzy 
powagą Apoftolíka wfparci, do dofkonałego zachowania Reguły dążą? fam zaś 
żeby pilnie ftrzegł fię, aby; gdy defkonalych Reguły czcicielów, y prawdziwe 
nafienie Francifzka S. prześladuie , nie fynem iego, lecz nieprzyiacielem y 
buntownikiem nie pokazał fię. Y Bofkiego wyklęcia, aby fie flufzniey oba- 
wiał: który powagą wfpartych Apoftoliką mocą y gwałtem potłumić ufituie. 
A przeto co do pogróżki Bofkiego fądu należy 5 tego fobie bez wątpienia (mó 
wi) obawiaćby fie należało , gdyby Bóg wedle zdania Miniftra fądził, Lecz 
gdy ani według fłyfzenia, ani według widzenia, ani według niepomiarkowaney 
jnuych żądzy, ale w flufzno$ci, y fprawiedliwości fądzi: komuby Bofkiego Są- 
du bardziey obawiać fię należało, fobieli czyli iemu , toż famo pod fad rozu- 
mnieyfzego poddawać oświadcza fig... To iett Salomona,który go temi ftrofuie 
flowy: (b) „ Nadftawcie ufzu wy; którzy władniecie ludem, y podobacie fię 
fobie z wielkości narodów: gdyż dana ieft wam władza od Pana, y moc od 
Naywyżlzego, który fię pytać będzie uczynków wafzych, y myśli badać fię 
będzie: że będąc flugami Króleftwa jego, nie fądziliście fprawiedliwie, aniście 
ftrzegli prawa fprawiedliwości, aniście chodzili według woli Bożey, ftrafznie; 
a prędko ukaże fie wam, bo nayfrozízy bedzie tym , którzy fą przełóżeni. 5 
Naoftatek przeftrzega, że mniey uczciwey od niego domaga fię rzeczy; gdy 
Judzi niewinnych, y cnotliwych, których on uciemięża, z domu fwego, któe 
ry Ucieczką uciśnionych być powinien, wypędzenia doprafza fię: kiedy owo 
Prorockie właściwym nieiako fpofobem do Xiążąt należy, które im z Bofkie- 
go wyroku tak przepifuie: (€) » Słuchaycie Słowa Pańfkiego, Domie Dawi- 
dów, to mówi Pan, fądźcie rano fad, a wyrywaycie gwałtem uciśnionego Z 
ręki potwarcę, aby znadź nie wyfzło iako ogień rozgniewanie moie, a nie za* 
paliło fię. „ Ta była treść liftu Xiążęcego, który odpifał do Miniftra. 

e Eu 


(a) Mich:3. (b) Sapi: 6. (c) Ger: BL. b 


w pośrzodku was, y nie pr 


flowy napifał; w którym 


z czego zamiefzanie 


utrzymywać powinna, 
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Xiężna zaś liftem fwoim Krociey odpowiedziała Miniftrowi;. że nie z nie- 
pomiarkowaney chęci ńie czyni, gdy ludzi cnotliwych, y pobożnych bierze w 
obronę fwoią. Zakonu zaś zamiefzanie, które ku Odnowieniu iego zmierza, 
pie lękać fię, ale raczey życzyćby ńależało , któremu obym (mówiła) czyn- 
nością, lub radą moią dopomódz mogła. Donefi zaś , że daremnie po niey 
wyciąga, aby tym fwoiey umknęła obrony, którzy fię dofkonałemi Francifzka 
S. naśladowcami, y fynami, Życia światłością, y cnot niebiefkich przykładem 
okażuią: których ona raczey bronić, aniżeli opulzczać powinna. Naoftątek 
cobykolwiek on, ku ufzkodzeniü ich ftarania, zabiegów, y ufilności loZyl3 o 
niefkuteczności tego wfzyftkiego zapewnia; ani, Ze tak łatwo iego pogróżek 
ułęknie fię, aby mocy fwoiey na ich obronę nie miała użyć. : 

Widząc Minifter Z odebranych liftów, Ze go omylila nadzieias wielce nie- 
fpokoyny był na umyśle, ztąd naywiecey że zóftawaniem Ludwika w opie- 
ce Xiążąt, wfzelką fobie drogę widział zamkniętą do ufpokoienia Zakonnego 
rozruchu, y tylu Generała, y innych Braci zarzutów. Dlaczego, z nowey 
rady powziąwfzy hadzieię, poftanawia, czego dotąd liftownie otrzymać u Šią- 
żąt hie mógł, ofobiście kufié fie oto: przytofmnością albowiem fwoią bardziey, 
niżeli powtórnyi liftem, lub pośrzednićtwem przyiacioł, Kiążąt nakłonić u- 
myfł fpodziewal fię; aby przyietych w obronę fwoią nakoniec odltąpili. Nie- 
odwłocznie więc do Kamerynu przybiega: a otrzymawfzy do Xięftwa fpofo- 
bny przyltep, ułożonemi flowy, Xigzgt naypierwfzym być obowiązkiem 
przyzhaie, Zeiako Chrześciańfkiey Rzeczy:pofpolitey ramibna, Zako- 
ny Święte bronić, y ochraniać powinni; y Ze na tym fzczegulnie Xieftw 
y Króleftw trwałość Zawifla, twierdzi; gdy Królowie, y Xiążęta, ćwicząc fie 
nàdewízyftko w pobożności; Wiary S. całości przeftrzegaig: iako Świadczy 
Mędrzec: ,, Milofierdzie y prawda ftrzegą Króla, a łafkawością tron lego u- 
machiàfig.,, Przy fey zaś upadku, Pańftwa, y Króleftwa upadać okazuie. 
Od tego więć dówodi, który bez wątpienia był naymocnieyfzy, zaczął całego 
Zakonu wzrufzenie, które z L'udwika, y innych nowości naftąpiło, wywo 
dzić: do tego Zakonu odftępftwó, dziwaczną odmianę Habitu , wolność wło- 
czenia fie, zrzucońe pofłufzeńftwa jarzmo , narufzone śluby przed Xieftwem 
rozwodził, y nic nie opuścił w tey mierze, coby obwinionych temi wy ftepka- 
mi, o naywięk(zą wzgarde, y nienawiść przyprawić mogło. Naoftztek przez 
wfzystkie nayświętfze obowiązki, y przez Francifzka S. Xięcia, y Xiężny 
profi, y zaklina, aby zguby Zakonu (woią powagą nieprzyśpiefzali , ale ra- 
czey upadaiącemu podali rękę: y że nic milízego Bogu y Franciízkotwi S. nie 
uczynią, iak, gdy Ludwika (mówi) zinnemi, którzy pod ich obronę udali 
fie, opuściwfzy, powrócić do Zakonu ich przymulzą. Których on powraca- 


_iących z wfzelką łafkawością przyigé oświadcza fie. 
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"(To Minifter mówiąc z użaleniem wielkim, nie pomału Xiążęcia, y flucha- 
igcych mogłby porüfzyt, gdyby, co tak dofadnie mówił, za rzecz prawdziwą 
poczytane było. Kiąże iednak wielkiey roftropności będąc, aby y pomiarko- 
waniu, które Xiążęcia zdobilo, y powadze Miniftra , którą na fobie nofił, dał 
mieyfce; rozumnie Miniftrowi odpowiada. Ponieważ rzeczy mniey przyftoy- 
ne, y któreby nie ze wfzyftkim zdobiły Kiążęcą godność, nigdy w umyśle ie- 
go nie poftały, tym mniey coby Zakonowi, a ofobliwie Serafickiemu, który 
nad inne fobie ieft naymilfzy , fzkode lub zamiefzanie przynofilo, ani przez 
iego myśl hie przefzło; dla cZego y w tym aby go nie obwiniał, gdy ludzi cno- 
tliwych, y o dolkdńiałość ftaraiących fię w dom fwoy, y pod obronę przyimu- 
ie, iakoby wyftępkówi, y zamiefzahiu Zakonu dopomagał. Pamiętnym za$, 
(rzecze) być tobie należy powieści fwoiey, żeten ofobliwizy Xiążąt ieft obos 
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wiązek, aby całości Religii przeftrzegali, ztąd albowiem wynika, że tym obo- 
wiązani fą dopomodz, którzy o przywrócenie karności Zakonney (na którey 
każdy wípiera fie Zakon) tak w fobie famych, iako y w innych ftarali fig. 
Y to to ieft, co mnie y Xiezne miłośników Serafickiego Zakonu, ku tym peł- 
nym Zakonno$ci Mężon do przywiązania nakłoniło: nad których (niech 
mnie tak Bóg kocha ) jeżeli kiedy, ałbo w niewinności życia znakomitfżych, 
albo w chwale Bofkiey pilnieyfzych, albo w miłości gorętfzych, albo w Zakon- 
ney karności gorliwfzych, albo od ludzkiey fpołeczności oddaleńfzych, albo 
uboztwa chciwłzych, zgoła o wfzyftkie cnoty ftarownieyfzych, widziałem, 
nie pamiętam; tak dalece, że nie nas tyłko famych, ale y całe Kameryfifkie 
Miafto do ufzanowania, y podziwienia fwego pociągnęli. Takimze tedy fpofo- 
bem ludzie chwalebnemi cnotami zafzczyceni, którzy chwały tylko Bofkiey 
powiękfzenia fzukaią, burzycielami, y zarazą Zakonu nazywać fig mogą, Wea- 
le nie wiem * 

' Aieżeli o zachowanie Zakonne fprzeczka zachodzi; ponieważ w niewia- 
domych okolicznościach fprawiedliwemi Sędziami być nie możemy, przyzwoi- 
ciey będzie, aby ich tu przyzwawizy za opowiedzeniem fwoiey fprawy, pe- 
wnego co mieć fie mogło, iakby o nich fądzić należałó. Chętnie pozwala na 
to Minifter; zaczym Bracia za wezwaniem Xiążęcia wfzyfcy ftaią, to ieft: Ma- 
teufz, Ludwik, Paweł, y Rafał, których, dla uftawicznego poftu, y zbytniey 
oftrości, tak wynędznione twarzy,y wycieńczone było ciało; odzienie też tak 
fzczupłe, y liche, Ze na ich weyźrzenie wielu z przytomnyeh do pobożności 
wzbudziło fię. 

Skoro więc Minifter przychodzących uyźrzał, za pozwoleniem Xiecia, 
tak do nich mówić zaczął: „Ah! nędzni, któryż was czarę fkufii, abyście opu- 
ściwfzy Zakon, w którym odrodzeni, y wychowani byliście, y który was ako 
matka piaftował na łonie, abyście do tego pomiefzańia rozumu przyfzii, że w 
dziwacznym, y hiezwyczaynym habicie, odmiennym od zwyczaynego Zako- 
nowi,iako wloczegi, tulacze, y nieftatki tu y owdzie biegaiac, naoftatek w do- 
mu Xiążęcym, z wielkim zgorfzeniem wizyftkich, y fwoią hańbą ofiedliście$ 
Taż to ieft FrancifzkaS. nauka? która w przyjętym Zakonie ftałych, nowości 
piefzukaiących, nie podftrzegaczów, nie odnowicielów Zakonu , lecz pokor- 
nych, y przełożonym poflufznych mieć pragnie Zakonników ê Wy przeci- 
wnie, zaniedbawfzy Bofkiego powołania, który was do towarzyftwa Zgromae 
dzenia tego darem niebfefkim pociągnął, Zakonne opuściliście przedfięwzięcie, 
y niepomniawfzy na prawa Kościelne, które wízelkich nowości zabraniaią , 
nayfzkodliwfzą rzecz wznawiaiąc, iako poprawiacze obyczaiów Zakonnych, 
ftarfi nad ftarízych, nikomu nie podlegli, prawo fądzenia Zakon przy wlafzezy- 
liście fobie, a.co gorfza, y żałośnieyfza ieft, walcząc przeciw matce wafzey; 
pofzarpaliście ią na części. Już tedy upamiętaycie fie nędzni.  Odpadli$cie 
od Zakonu, chwyćcie fig tego znowu: Zafmucili$cie matkę wafzą, więc kie- 
dyż tedyż powroćcie do niey, którey łono na przyięcie was, iako fynów, ieft 


 otwarte. Bracią wafzą, owfzem y Aniołów pokutą y powrotem fwoim uwefel- 


ciejoraz tennowy y prawie dziwaczny habit odrzüciwfzy,przy dawnym zoftań- 
cie fię. A nie będzie na zgubę ta wam nieprawość. Ponieważ nie tylko wam 
wfzelką ludzkość y łafkawość ofiaruie, lecz jako oyciec, za naymileyfzych, y 
nayukochańfzych mieć was przyrzekam. Przeftańcie tylko na radzie oyca 
iwafzego, którego nic więcey nad mądrość, y chwałę fynów nie zwykło cie« 
fzyć. Tu zakończył Minifter fwoig mowę. : 


rancifzka z rękawa dobywízy, obracaiąc fię do Xiecia, rzecze: Ponieważ 
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J. O. Mci Xiąże,P. O. Minifter pyta fię nas o przyezyne,dlaczegobySmy opusci- 
wfzy dawny Zakon, do nowego tak habitu, iako y fpofobu życia udali fi: 
oto całą y zupełną przeyścia naízego otwieram przyczynę: to ieft dofkonałe 
tey Reguły zachowanie, do którego przez folenne śluby, y przyfięgę Bogu y 
Francifzkowi S. uczynioną obowiązani iefteśmy. Zaczym dalekiemi ią od 
prawdy, którzy nas albo dogodzeniem ciała zmyślności, albo pozbyciem po- 
fłufzeńftwa iarźma, albo chęcią wynalazku nowości, albo iaką inną przyczy- 
ną, a nie famym tylko tey Reguły zachowania pragnieniem, pobudzonych 
być rozumieig. Lecz gdy między Bracią nie bardzo obyczayną,nie ze wfzyft- 
kim ieft befpieczna do zbawienia droga,y do zachowania Reguły według przepi- 
fa S.O.Francilzka zupelney wolności nie mafz; do wafzego, o Kiążęta! odwo- 
. luie fie fprawiedliwego fądu; czyli fłafzna iett, abyśmy, wigcey ludziom, niże. 
li Bogu pofłufznemi byli? Zakonu tako matki trzymaliśmy fię poty, iak dłu- 
go mlekiem zachowania Reguły nas karmiła, gdy zaś ten pokarm przyfychać 
poniekąd nam zdawał fię, zacóż nas o odftępftwo od niey ofkarżaiąć Zwłafz- 
cza gdy do tego myśl, y rada S. O. Francifzka nas pobudza; y Apoftolka po- 
waga, do którey o tym fądzić należy, fwoim zezwoleniem y. wyrokiem nas u- 
macnia. Broń zaś Boże, abyśmy na fiebie tę plamę zaciągnęli, któraby nas 
buntownikami y rozrywaczami Zakonu, ftafznie przed Bogiem, y ludźmi u- 
czynić mogła. Czego nam Minifter żadnym fpofobem niezmoże dowieść. A 
ieżeli wielu, w zapędzie ducha Pańfkiego, między Bracią Odnowienia fwoiego 
pragnie, y to Minifter, Zakonu zamielzaniem nazywa, niech fie bardzo ftrze- 
Że, aby famemu Bogu, który wzrufzenia tego ieft początkiem, © buntowni- 
&wo nie zdawał fie przymawiać. Tu Mateufz zaczętą fkończył mowę. 

5 Ludwik zaś kończąć daley,todo Mateufzowey powieści przydał: Zali fię 
naybardziey Przew: O. Miniter J. O. Mw Xiąże,jż zwyczayny habit Zakonu zrzu- 
ciwfzy, a nowy y dziwaczny (iak mówi ) przyodziawfzy,opuściliśmy Zakon. 
To nam on zaifte bez przyczyny flufzney za wyftępek poczytuie, za co nas 
raczey pochwalić, aniżeli potępiać powinienby, y Bofką dobroć w tym powa- 
Żać, która dawny króy habitu od S. O. Francifzka niegdyś uftanowiony;Świa- 
tu przywrócić raczyła. Czego lubo wiele habitów S. Francifzka, y Towarzy- 
fzów iego , które na różnych mieyfcach zachowuią fig, y nie mało malowa- 
nych obrazów dowodzić może, na famym jednak świadectwie tu przytomne- 
go Mateufza niech będzie dofyć, któremu Bóg z nieograniczoney dobroci fwo- 
iey, dla nauki wielu, tey łafki użyczył;. Łe nieraz S. O. Francifzka takiego ba- 
bitu y kaptura kfztałtem przyodzianego widział; aby y on w podobnym odziee 
niu, iego fpofobu życia naśladował. Tego zaś Mateufz gdy z wxodzoney fo- 
bie fkromności, y cnoty pokory chciał zamilczeć, mnie iednak na chwałę Bo- 
Eg, y utwierdzenie tey prawdy, obiawić to należało: aby co z Boga pofzło,dla 
podeyźrzenia famey ńowości, zawyftępek nam przyczytane nie było. Lecz 
czegoż więcey potrzeba? Alboż Stolica Apoftolfka, za którey powagą używa- 
nie takowego habitu ieft nam pozwolone; zupełnie od zarzuconego nam przez 
Miniftra wyftępku nie oczyfzcza ? € 

2 6 Do tego, gdy tak wiele w Regule ieft przykazań, których zachowanie roz- 
wolnione widzieć fie daie, nie ma przyczyny fłafzney Minifter, dlaczegoby 
nas o Zakonu odftępftwo obwiniał, y między wyklętemi policzał, których O. 
S. Francifzek y Apoftolika Stolica, od tey zakały wolnemi czyni. 

27 Cudowna prawie rzecz zdawała fig w ten czas; ponieważ. Minifter, lubo 
był wielkiego dowcipu, y obfitey wymowy, na tę powieść Ludwika ż Maten- 
fzem tak zamilkł, że y flowa iednego do odpowiedzi nie znalazl: zaczym po- 


Legnawízy fig tylko z Xięftwem precz odiechal, Taka albowiem, y tak wiel- 
c ka 
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ka ieft moc prawdy, Ze famey nawet gadatliwey wymowie, ścifłe milczenie 
wkłada. (a) O wielka fiło prawdy; (mawiał Cycero) która ludzkiego rozu- 
mu biegłości, wykrętom; y wymyślonym zafadzkom , fama przez fię bronić 
fie zmożefz! ,, Xiąże zaś z przytomnémi, z milczenia y nagłego wyiażdu Mini: 
ftra dziwuiąc fig, cnotę y niewinność Braci z więkfzym ufzanowaniem czcili. 
Mateufz więc z innemi, po przekonanym Mliniftrze, do fiebie powróciwizy;, 
pienia Bogu zwyciężcy wyfpiewuie , któremu, padaiąc na twarz, całą zwye 
cięztwa chwałę przypifuią. Wieść ta rożgłofzona po Mieście, więkize im U 


wízyítkich ziednała imie, gdyż dotąd z udania Miniftra, y innych falfzywego, 


za zbiegów, y wyklętych od wielu miani byli. 

Potym Mateuifz pamiętnym będąc powołania fwego, do zwyczaynych 
udał fię Kazań, a Pawła fobie za Towarzyfza przybrawízy, iako pilny ro- 
botnik w Winnicy Pańtkiey, koło opowiadania w tym kraiu flowa Bofkiego 
pracuiąc, wielki Niebiefkiemu Gofpodarzowi czynił pożytek. Ludwik tym 


czafem z Xiężną ftara fię, aby razem wízyfcy pod obronę y pofłufzeńftwo ' 


OO. Konwentuałów przyjęci zoftalij coby, y pewne od Miniftra zafadzek 
beśpieczeńltwo , y łatwieyfze dla nich do Rzyuu fprawiło przeyście. 

Więc naprzód z Bifkupem Kameryńfkim rozmowiwlzy fię o tym, który 
chętnie na to pozwolił; lift Katarzyna do Prowincyała OO. Konwentualów 


pilze, w którym o Mateufza, Ludwika, y innych ufilowaniu Odnowienia, tu- = 


dziez wfzyftkich tyczacych fie okolicznościach, y czegoby od niego żądała; 
donofi. Ten zaś po odebranym liście Xiężny, nieodwłocznie do IKamerynu 
zbiega, y o wiżyftkim umowiwfzy fie z Ludwikiem, przez lift od Generała 
fwego żafiąga rady. Był pod ten vias Obrońcą Zakonü Braci Mnieyfżych 
Andrzey Kardynał tytulu S. Pryfzki. Temu gdy Generał OO. Konwehtüa- 
łów ufilność y ftaranie Xiężny Katarzyny oświadczył, ten Mateufza, Ludwika, 
y innych, pod imieniem Braci Mnieyfzych puftelniczego żywota, według 
wyrazu Papieżkiego Przywileiu do fpołeczności OO. Konwentualów iako 
właściwe odnowione członki przyiąć liftownie rofkazuie. Który lift odebra- 
wizy Prowincyał, Ludwika z innemi podług danego fobie przepifu , pod fwo" 
ią przyimuie władzę, y pofłufzeńftwem na pifmie danym, aby przemiefzkiwać 
na puftyniach, y o pomożenie odnowionego Zgromadzenia wolnie u Papie- 
Za ftarać fię mogli. s 

Z odniofioney zaś hańby przed Xiążętami Minifter, takim zapalił fie gnie« 
wem, Ze ledwie wyfzedlfzy od:nich, podał Papieżowi przez obrońcę Zakonu 
uü£alenie fie na pifmie, iakoby XiężnaKatarzyna niektórym zbiegom Zakonu 
fchronienia u fiebie pozwalała: przeto fpodziewaiąc fię, że przynaymniey za 
Papiezkim upomnieniem , Ludwikiem opiekować fię Xiężna zaprzeftanie. 
Lecz omylił fie na fwoiey nadziei ; ponieważ tym, poftępkiem nie tylko nic 
u Papieża nie otrzymał, ale tym famym iefzcze do powiękfzenia Zakonowi 
pofluzyl Albowiem Xiężna uwiadomiona o tym, litt dokladnieyfzy do Pa- 
pieza napifala, w którym nayprzód oczyfzcza fie z Miniftrowych zarzutów, 
toż dopiero Braci u fiebie gofzczących ftan, imiona, cnoty, y żywot przy- 
kładny doftatecznie opifuie, ( do czego y Xiąże fwym litem przyłożył fie) 
z którego Świadectwa 'Papież, mimo dawnieyfze ich poważenie, tak fie w do- 
brym o nich utwierdzil rozumieniu, że odtąd dla nich ofobliwfze łafkawości 
dowody świadczył. Co ftwierdza w naftępuiącym Roku. otrzymany Przy- 
wiley uftanowienia Zakonu. 
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W biegu Roku 1523. gdy Rzymfki Papież Klemens VII. za ugodą z Ce- 
 farfkim Woyfkiem wyfzedł na wolność; aby nieco po Rzymfkich niefzczęśli- 

wościach rozerwał fię, naprzód do Miafta Oropitu fobie podległego, potym 
do Witerbu udaie fie. Gdzie przez czas nieiaki gdy odpoczywa: Bóg W (zech- 
mogący, który poczęte Odnowienie na świat iuż wydać poftanowił, Xiężnę . 
Katarzynę zachęcił, aby Ludwika do Rzywmikiey przedfięwzięcia podróży afil- 
niey. pobudzała, tą fzczegulnie myślą, żeby, z czafu korzyftaiąć, gdy wol- 
nieyfzy był Papież od zabaw Rzymfkich, tym łatwiey od niego o Przywiley 
uftanowienia y powiękfzenia Odnowienia poftarał fie. Tegoż y Mateutz był 
zdania; Ludwik zaś, który podobną pałał chęcią, gdy Xiężna do Papieża, 
y iego poufałych gotuie liity, do Kameryńfkiego Bifkupa udaie fig, który 
także zaletny lift pifze do Papieża, onych iako mężów gorliwych, milo* 
Ści pełnych, y przykładnego żywota polecaiąc. ; 

Po wygotowaniu tych liftów, gdy Mateufz do opowiadania flowa Boże. 
go, niżeli do podroży Rzymikiey był (klonnieyfzy5 Ludwik z Rafałem, ma- 
igc pofłufzeńftwo na pifmie od Prowincyala OO. Konwentuałów, w te drogę 
zbieraią fie. Jednakże wiedząc wízylcy dobrze, że ta rzecz nie od zabiegów 
ludzkich, lecz zupełnie od wyroków Bofkich zawifła; przeto razem przez 
kilkodzienne modlitwy, Panu te ufilnie polecaią. Potym zaś, po zakoń- 
czoney tego Roku wiofnie, iednego poranku Mfzę S. odprawiwfzy, wycho= 
dzą w drogę, y za Bofką pomocą izczęśliwie w Witerbie ftaią. Nic tam nie 
ociąga fie Ludwik, ale natychmiaft od Xiężny Katarzyny do poufałych Pa- 
pieżowi napifane oddawfzy lifty , łatwy przez nich przyftęp do Papieża otrzy: 
muie. Zaczym Boga ze łzami na pomoc wezwawizy, oraz Przeczyftey Pan- 
ny, y S. O. Francifzka opiece, ufkutecznienie zamyllów fwoich gorąco pole- 
ciwízy, pełni wielkiey ufności w Bogu, przed Papieżem ftawią fie: któremu 
u nóg Ścielącfię, pokornie profzą, aby maluczkie Zgromadzenie, które z Bo- 
ga wzięło fwdy początek, y za iego ftaraniem z czterech ofób fkladalo fie, za 
łafką Apoftolikiey Stolicy powiękizone, y. Przywileiem Papiezkim utwierdzo- 
ne być mogło; przez któryby, dla wielu, tak z liczby OO. Konwentuałów, 
iako y OO. Obferwantow pragnących Odnowienia, tudzież ze świata do życia 
dofkonalfzego od Boga pociągnionych , otwarta, y wolna była droga. Naofta- 
tek aby za pomnożeniem nowego płodu, kfztałt S. O. Francifzka Habitu przy- 
wrocony, y dofkonałe zachowanie Reguły zoftalo powiękizone. 

Papież tedy, który z wielu Kiężny Katarzyny liftów, tudzież Bifkupa 
' Kameryńfkiego , y innych Świadectwa, o cnocie, gorliwości Zakonney, y 

przykładnym ich życia był upewniony gdy przytomnych , w: grubym y-po- 
diym habicie, wybladłych na twarzy, wyfchłych na całym ciele, nic zgoła, 
tylko furowość, y Świątobliwość żywota okazuiących, obaczyl; zich widze- 
nia więcey porufzony, za Bofkim zaś ofobliwie nakłonieniem iego umyfłu, 
żadney nie czyni im trudności, lecz nieodwłocznie wygotować Przy wiley ro- 
fkazuie. Wielka wprawdzie w tym iego okazała fie roftropność, kiedy unie 
Kkaiąc fkarg, y narzekania Miniftra Generalnego, y innego ftarfzeńftwa OO. 
Obferwantów, ieśliby nowe to Zgromadzenie pod imieniem odnowionych 
z Obferwantów mimo pofłufzeńftwa Zakonu, za powagą Stolicy Apoftolfkiey 
wyniknelos rzecz tak pogodzić umyślił, aby to Odnowienie nie z 00. Ob- 
ferwantów, lecz z OO. Konwentuałów , którym fie fami dobrowolnie poddali, 
Zgromadzenia pochodzić zdawało fie. Dlaczego to Odnowienie od OO. Ob- 
ferwantów odłączone, pod OO. Konwentualów pofłufzeńftwem tak ftanowi, że 
do żadnych Miniftrowi generalnemu podległości znaków obowiązane nie- 
było: iako a Przywileiu w tym roku otrzymanego iaśniey pokazuie fic. Któ- 
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ry czytać można w Xiedze Przywileiów Zakonu Kapucyńfkiego: poczynaią- 
cy fie: Religionis zelus. Tu zaś dla krótkości opufzcza fie. 

Lecz ponieważ wtym Przywileiu wiele godnych uwagi zamyka fie rze- 
czy, które tak do obiaśnienia Hiftoryi, iako też do zupelnieyfzego poznania 
rzeczy, dopomagaiąs przeżo ich ani zamilczeć, ani teź z lekka tylko dotknąć 
nienależy. A naprzód.za ofobliwfzym Boga fporządzeniem ftało fięz że w tym 
Przywileiu, który był pierwfzym gruntem Kapucyńfkiego Zakonu, nikomu 
zgoła Wynalezcy, lub Zakonódawcy cześć y nazwifko nie ieft przyznane. 
Owfzem ( co ieft dziwniey(za ) Zadney wcale o Mateufzu ten Przywiley nie 
czyni wzmianki. Gdy albowiem pierwfzy: Mateufz dawny Habit y Kaptur 
Francifzka S. przywrócił, y pierwfzy od Stolicy Apoftolfkiey uftny Przywiley 
odebrał, do odmiany zwyczaynego w Zakonie habitu, y prowadzenia puftel- 
niczego żywota, do którego też także y Przywiley, przed dworna laty przez. 
Ludwika ótrzymany,íciggat fie; zgoła gdy od niego iako od pierwízego ka- 
mienia cały gmach Zakonu zależeć zdawał fie, Któżby, profze, nie fądził , 
że mu fłufznie w Papiezkim Przywileiu pierwfze mieyfce, y więkfza nad in- 
nych godność, iako Wynalezcy przyznana będzie? oraz iako Poprzednik 
nowego Zakonu, (iako z innemi Prawodawcami Zakonow dziać fię zwykło ) 
Apoftolfkg powagą całego Odnowienia Generalem poftanowiony będziet Te- 
go iednak-Stolica Apoftolfka, która od Ducha S. zawfze rządzona bywa, gdy 
nie tylko nie przyznała, lecz y żadney w Przywileiu fwoini o nim nie uczy- 
niła wzmianki, tu oczewiście nad Bofkiey Mądrości fporządzeniem zadziwiać 
fię należy: która tak wielkiego, y Świątobliwego Męża, oraz do Odnowienia 
Zakonu tak wiele przykladaigcego fig, w tym uftanowieniu Zakonu dla tego 
potninąć y uchylić chciała, aby mu w czafie Zakonadawcy, któremu naywię- 
cey należeć zdawało fig, imie, y godność nie były przypifanez y aby przez 
to pokazała, Ze Kapucyńfki Zakon pod głową Francifzkiem, wzbudzony y 
uftanowiony zoftał. 

To zaś oczewiściey ukazuie fię, ieżeli o Ludwiku, do którego właściwiey 
ściąga fię Przywiley, mówić zechcemy. Albowiem, y ten aby kiedyżkolwiek 
imienia Zakonodawcy fobie nie przywłafzczył, przy rozpoczęciu Zakonu, nie 
fam, lecz z Rafałem do rozfzerzenia iego był wezwany. Przez co tak zna- 
cznie iego zmnieyfza fie godność, że Rafał, który w Braci Laikow zoftawał 
ftanie, równą w powiękfzeniu Zakonu zafzczycał fię powagą, aby y funda- 
torfkie imie w Ludwiku ze fzczętem zgafło,y Pomnożyciela Urzędu tym mniey 
używał, gdy ten od Papieża na dwoch być podzielony wydawał fię. Naoftatek 
aby wfzelkie od Ludwika imie y. powaga Zakonodawcy oddalona była, żadney 
zgoła ani Generała, ani Wikarego generalikiego, ani Komiffarza Apoftolfkie- 
go powagi, Przywiley mu nie przyznaie, ale uftny rofkaz bierze od Papieża, 
aby, iak tylko w Zgromadzeniu liczba doftateczna Braci dopełni fię, Kapitu-. 
ła na obronie Genera zwołana była. Zaczym idzie, że nad Pomnożyciela U- 
rząd, który z Rafałem był (poleczny , y nieiakiegoś podległości ftarfzeńftwa, 
(które iako ftarízy nad innemi fprawował, więkfzey od Papieża władzy nie 
otrzymał, z y 

Tego także miiać nienależy, Ze, gdzie idzie o nazwifko nowego Zakonu, 
Papież w Przywileiu fwoim Ludwika, y Rafała, oraz przez nich pomnożonych, 
być maiących, nie Reformatami, czyli Odnowionemi, uie Puftelnikami zgoła,lecz 
Bracią Mnieyfzemi według Francifzka S. Reguły puftelnicze życie prowadzą- 
cemi nazywa.: Tak albowiem brźmi Przywiley: ,, Powagą Apoftoliką, mocą 
ninieyfzego wyrazu wam, abyście według przerzeczoney Reguły życie puftel- 
nicze prowadzić, &c: y na puftynie, czyli którekolwiek mieyfca, za pozwo- 
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leniem tychże mieyfc Panow wam udać fie, y na tych miefzkać, oraz życie 
farowe, y puftelnicze tamże prowadzić, 8zc.,, W czym niektóre okoliczności 
óbiaśnić przynależy. Pierwiza: Jax niebo od ziemi, tak daleko błądzą, któ- 
rzy, aby Kapucyńfki Zakon ża właściwą Francifzka latorośl nie przyznali, 
Puftelnikami tylko nazywaią, którzy z Serafickim Zakonem nic powízechne- 
go nie maig. Ci zaś albo ofzukuią, albo ofzukanemi fą żapewne. 

Wfzakże, gdy Puftelnikami być, a puftelnicze życie pod Regułą S. O. 
Francifzka prowadzić, fą rzeczy bardzo między fobą rożniące fie; to albowiem 
wolny, y nieiako bez$lubny życia rodzay oznacza, który Puitelnicy u nas 
pod Bifkupów tylko polłufzeńftwem prowadzą, tamto zaś Klafztorny y Za- 
konny Życia fpofob zamyka, którym, wítepuigcy do tego Zgromadzenia, pod 
S. O. Francilzkiem do Zakonu Mnieyfzych dofkonaley obowiązuią fie, iako 
ten fam Przywiley óczewi$cie dowodzi, gdy tak mowi: „Wy niegdyś gorli- 
wością fluzenia Naywyżfżemu pobudzeni, do Zakonu Braci Mnieyízych Ob- 
ferwantów nazwanych wftgpiwízy , w nim ślubem obowiązani &c:,, iakimże 
fpofobem imiona miefzaią, y Przywileiu flowa w fkażonym rozumieniu tluma- 
czą, wcale nie poymuic. Jeżeli albowiem, którzy w puftyniach, y odludnych 
Klafztorach miefzkaią, za pofpolitych Puftelników wzięci będą, cóż o Kar- 
tuzkich, y Kamedulfkich'Mnichach rozumieć należy: którzy lubo na pufty= 
niach życie prowadzą, iednak imienia y nazwilka Mnichów nie tracą: których 
gdyby kto pofpolitemi puftelnikami nazwał, uczyniłby dla nich nie małe po- 
krzywdzenie. -Kto Wielebnego Br: Cezarego z Spiry Ucznia S.O. Francifzka, 
któryjiako pifze Francifzek Gonzaga, (a) pod Innocentym IV. Papieżem oko: ` 
ło Roku odkupienia Świata 1244. od Zakonu żaś üftanowienia 35. gdy Bra- 
«ia Mnieyfi, y roczne dochódy, y włafność nierüchomych rzeczy, (lubo w 
fpołeczności ) owe pierwfze uboztwo, które Zakonu tego ief naymocniey« 
fzym gruntem, nieiako oddaliwizy , za Przywilejem Papiezkiem przypuścili: 
niektórzy Oycowie gorliwi o uboztwo, (nazwani potym od niego Cezarenmi) 
do lafow y mieyfc ofobnych udaiąc fie, tamże przez lat fześdziefiąt y trzy nie 
przerwanych, według pierwiaftkowego uftanowienia Zakonu przemiefzkali, 
od których wzięło pierwfze Zakonu Odnowienie fwóy początek, kto (mo- 
wie) Puftelnikiem z iego naśladowcami , flufznie nazwiet lubo w lafach y 
puftyniach dla dofkonalfzego zachowania przemiefzkiwał? a nie raczey za 
prawdziwych y dofkonałych Braci Mnieyfzych, przy tym Odnowicielów Zako» 
nu nie poczytać iako przerzeczony Francifzek Gonzaga twierdzi. 

Po nim Br: Anioł Cyngulan, (którego y Klarenem od mieyfca, na któ. 
rym z fwoiemi ofiadł nazywano, przez co y naśladowcy. iego Klarenami na- 
zywali fię) będąc Reguły (iako tenże przyświadcza pifarz ) którą wiernie, y 
ściśle wyłożył, wielkim czcicielem, około Roku 1294, od Celeftyna V. Papie- 
£a, fama tylko dofkonałego zachowania Reguły chęcią pobudzony Przywiley, 
za którym na puftelniczy żywot, który, z pozwolenia tegoż Papieża fam 
przez nieiaki czas prowadził, aby y przychodzących do fpołeczności fwoiey 
mógł przyjmować, y niektóre mieyfca na puftyniach wyftawiać, otrzy mał poe 
zwolenie. Ktoż go z całym zgromadzeniem Klarenów, którzy do dofkona- 
łego Reguły Serafickiey zachowania obowiązali fię, za pofpolitych dla tego 
Puftelników, nienależących do Zakonu Mnieyfzych, fądził y rozumiał? gdy 
od nich pierwfze lub drugie Zakonu Odnowienie wzięło początek, iako świad- 
czy Gonzaga temi fłowy: (b) „ Odtych więc Klarenów pierwíze, albo raczey 
drugie Francifzkafikiego Zakonu Odnowienie po iego uftanowieniu zaczęło 
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fie. Albowiem Cezareni (o których wyZey ) po zeyściu ich głowy, to ieft 
Wielebnego Cezarego z Spiry, do opulzczonych przez fiebie powrocić mufie- 
li Klafztorow. A ieśli byli którzy inni, eo Życia dofkonałości pragnąć wfzel- 
ką rzeczy włafność od fiebie pragnęli oddalić, aby iednak za wzńowicielów 
niebyli poczytani, w fwoich fie obrębach zachowniąc, iak naylepiey mogli, 
lubo nic bez wielkiego żalu innym ulegali. „ Ci tedy lubo Puftelnicze pod 
S. O. Francifzkiem życie prowadzili, prawdziwemi iednak y dofkonałemi Bra- 
cią Mlinieyfzemi być nieprzeftali, ow(zem y dofkonalfzemi nad innych byli, 
kiedy w Oyca S. wftępniąc ślady, potym y lafów do Reguły > za- 
chowania fzukali. 
Q , Zaczyin, którzy Kapucynów dla tego do pofpolitych Puftelnikòw 
| naciągaią, że Przywiley życie puftelnicze prowadzącemi opiewa, ci fiebie 
zgoła, coby dla Zakonhików była Puftynia niewiedzieć okazuig. Zycie al- 
bowiem Puftelnicze Zakonnym ofobom, nie dla początków duchownego ży- 
wota, lecz dla wydofkonalenia pozwala fie. Na Puftynię uchodzą, nie tylko 
aby wyftępków uniknęli, lecz aby dofkonaley z Bogiem złączyli fię. Nie 
aby tylko zchronili fię od świata, lecz aby od wfzelkich przefzkod wolni, 
na rozważaniu rzeczy Niebiefkich czas trawili. Zgola, nie aby Zakonną 
karno$éó, do którey fie raz obowiązali, odrzucili; lecz aby z uftawnego my- 
i śli ku Bogu podniefienia, y pilnego wfzelkich cnot ćwiczenia fie, dofkońal= 
fzą znaleźli. S. O. Francifzek Puftyń, y mieyfe ofobnych fzukał, aby iecze- 
niem napełniał, y Mękę Chryftufową opłakiwał. Pufítynia ieft fzkolg dofko- 
nalych, która w gore ku Bogu podnofić fie, rozmawiać z Bogiem, y znim 
dofkonale łączyć fię uczy. Zkąd poznać można, gdy owi pierwfi Zakonu 
Kapucyńfkiego Qycowie na Puftynie y ofobne mieyfca oddalić fie, y tam pu- 
| ftelnicze życie prowadzić u Papieża domagali fię, do tego chęcią zmierzali, 
| aby myśl fwoią od wfzelkich żądz uwolnioną, prędzey do Boga podnieśli, y 
| dofkonałey Zakonnego zachowania karności na Puftyniach doftąpili; oraz 
j S. O. Francifzka myśl y pociechę dopełnili, który ofobne, y fpokoyne mieya 
fca, więcey nad ludne miłował: owfzem z obiawienia Bofkiego poznał, że do 
tego Zakon Mnieyfzych ieft powołany, aby puftelniczą bogomyślność z Kla- 
fztornemi y Zakonnemi fprawami złączył. Dla czego y Klafztory od miaft 
nayczęściey odległe, iako bardziey Bofkiemu Braci Mnieyfzych powołaniu 
przyzwoite obierał 
IO Ten tedy był pierwiaftkowy duch tego Zakonu, którym Mateufz z Lu- 
dwikiem tchnący, za pierwfzym Przywileiem otrzymali, aby odlaezy wfzy fie 
od fpoleczno$ci Zakonney, na Puftynią udać fie, y tam ściśley y dofkonaley 
Regule zachować mogli: zaczym niedziw, że raz ulubioney, pewnie znatchnie- 
nia  Holkicgo chwyciwfzy fie ofobności, przy tey, u Apoftolfkiey Stolicy przez - 
Przywiley utrzymać fię ftarali. 
BI Zgola tego, w famych zwłafzcza początkach Zakonu rzecz fama opowia* 
dała potrzebę, Gdy albowiem wyrokiem Bowim uftanowiono było, aby no- 
“we od dawnego Zgromadzenia Zakonu, nie tylko życiem, ale y habitem, 
. oraz całym fobą rożniło fię; należało wcale, aby też odmienne, dla rożności, 
od Apoftolikiey Stolicy wzięło imie, pokądby inne z nieba lae niebyło: 
aby ziednakowości obydwóch nazwifka, między niemi z czafem nie naftąpiło 
zamiefzanie. "Ani to rzecz nowa y niezwyczayna była, ponieważ tymże fpo- 
fobem poźnieyfze zgromadzenie od pierwizego rożniło fie, gdy ci Konwen- 
tuałami, tamci Obferwantami nazwani byli. |Zaczym niedziw, Że za proźbą 
Oyców nafzych, przyzwoicie zdało fie Papieżowi, dla uczynienia między . 
Zakonami rożności, tamtych Bracią Mnieyfzemi od zachowaniaj tych Bracią 
Mlnieyfzemi od życia puftelniczego nazwać. 


R 


I 2 


[E 


7 


14 


66 ROCZNE DZIEIR 


WETMUAST murem 


CEOE TIEREN EE 


SENATANO EN | 
ROK PANSKI KLEMENSA VII. KAROLA V. CESARZA Zakonu Kapucynów. 
1528. 5. : 10. 4. 


TREENER 


To też potrzecie uważyć należy, że z wlafnego domyfłu Papieża, wyra 
£onego w Przywileiu naftąpiło, iż ofoby Zakonu tego brody nofzą. Nigdzie 
albowiem pierwfzych Oyców Zakonu profzących oto Papieża nieczytamy. Co 
wcale dziwną rzeczą zdać fie powinno, dla tego zwłafzcza, Ze pod ten czas y 
dawniey iefzcze cały OO. Obferwantów Zakon brody golił. A lubo to uczy- 
nić zdawał.fię Papież dla więkfzey Kapucynów od Obferwantów rożności, y 
aby nowe „Zgromadzenie pod OO. Konwentuałów , którzy z brodami chodzi» 
li, zoftawać pofłufzeńftwem okazał, to iednak; Że nie bez rozporządzenia 
Bofkiego ftało fie, okoliczności Zakonodawcy rofirząśnione łatwo dowodzą. 
Gdy albowiem S. O. Francifzek. Zakonu Braci Mnieyfzych Uftanowiciel, 
Chryftufa Pana, którego pilnie we wizyftkim naśladował, y'Apoftołow przy- 
kladem brody używał, w czym go też pierwfze Zakonu czafy naśladowały ; 
należało wprawdzie, aby, którzy kroy dawny Habitu przywracali Swiatu, 
w nofzeniu też brody fwego na$ladowali Patryarchę, aby iego dofkonaly wi- 
zerunek za czaíem. na fobie okazywali Swiatu. ; 

Nikt zaś o tym wątpić niemoże, iż Chryftus brodę nofil; maiąc tyle do- 
wodów, procz Izaiafza Proroka w Rozdziale 50., S. Brygitty, S. Bonawentu- 
ry, y innych Oycow, którzy w Męce Chryftufowey brodę iego targaną; y 
krwią zbroczong opifuig. Przytym obraz Cryftufowey twarzy dany Wero- 
nice, drugi też Abogarowi przefłany, które z dawnego podania Oycow za 
prawdziwe lą miane, brodę wyrażaią. Toż amo na Prześcieradle S. w któ- 
re Chryftufowe Ciało do pogrzebu uwinieté było, y zwielką czcią zachowu- 
ie fię w raieście Tawrynie, prawdziwy Ciała, Twarzy, y Brody Chryftufo- 
wey, nie ręką ludzką wyrażony obraz widzieć fię daie: A ieżeli o Chryftu- 
fie rzecz ieft pewna, trudno w tym o Apoftołach czynić wątpliwość, aby co 
w Chryftufie Panu, y Nauczycielu fwoim widzieli, tego nienaśladowali. 

O Francilzku S; niektórzy to z nowothych podać w wątpliwość kufili fie, 
których iednak fam wzór Ewangelicznego żywota, który on fobie do nz$la- 
dowania wyftawił oczewiście ftrofuie, y zawftydza: ani bowiem Mąż Ewan- 
geliczny, który tak dofkonale Obraz Chryftufow na fobie wyrażał, że fame 


nawet rany na ciele fwoim odniofl: od brody wftrzymałby fie, którą od Chry- 


ftufa używaną być wiedział Do tego ich, ftarodawne obrazy iego, albo za 
Życia; albo wkrótce po Śmierci iego malowane, przekonywaią w błędzie. 
Sam naoftatek Joachim Opat, który wiekiem całym (iak mówią ) Francifzka 
S. poprzedził, y naftępuiące o nim proroctwo wydał; ,, Przydzie człowiek 
obdarzony znakami Jezufa Chryftufa.,, Obraz iego fadzoną fztuką, bliznami 
świętemi ozdobiony, w Kapucyüfkim Habicie wyrobić kazawfzy , brodę też 
na nim miernie podługowatą wyraził. Za czym idzie, że Papież nic od ufta- 
-nowiciela, y uftanowienia Zakonu nie odftąpił, gdy brodę Ewangelicznym 
ofobom nofić przepifał. 


T 5 Byłoby tu iefzcze w tym Przywileiu zaftanowić fię z uwagą nad czym, 


przypatrzywfzy fie tak łatwey odmianie habitu: tak predkiemu, bo w famych 


początkach, odłączeniu nowego Zgromadzenia od całego Zakonu , co OO. - 


Obferwanci zaledwie po długim czafie z wielką trudnością otrzymali: tak 
wielkiemu, nad zwyczay Stolicy Apoftolkiey, ledwie zaczętemu Zakonowi 
Przywilejów pozwoleniu: naoftatek tak trudney rzeczy , prawie bez zaftano- 
wienia fie Papieża, lubo tak wielkim rozumem y doświadczeniem udarowa- 
nego, tak fzybkiemu dokonaniu. Co wfzyftko iaśnie dowodzi przytomność 
W fzechmocney ręki, która Papiezki umyfł ku temu nakłada, cokolwiek z 
wyroków Bofkich o Nowym Zakonie poftanowiono było, 
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I 6 . Lecz abym nazbyt od przedfięwzięcia nieoddalał fię, do Ludwika powra* 
cam: który pożądany Przywiley otrzymawizy, przez który mu y dawnego 
habitu S. O. Francifzka używać, y Zakon roztzerzać , y miefzkania wyfta- 
Wiać, yna Kapitułę zwoływać wolno było, z którego nakoniec Kapucyńfki 
Zakon Roku ninieyfzego 1258. dnia 13. Lipca, za Bofką pomocą; fwoy nay- 
fzczęśliwizy wziął początek, po oddanych z ferca Bogu dziękach, natych- 
miaft z Rafałem do Kamerynu powraca, gdzie go Xiężna Katarzyna z wiel- 
ką przyimuie radością : która chęcią wzroftu y rozfzerzenia Zakonu pałaiąc, 
aby wfzelką przeciwnikom zamknęła drogę, którąby Ludwikowi, lub in- 
nym przez falizywe (iak zwykli) obwinienia fzkodzić, albo Nowy Zakon 
przez iwoie zamachy znilzczyć mogli, z Bifkupem Kameryńfkim, który nafzym 
fprzyiał, umówiwłzy fie o tym, rofkazuie, aby iak nayprędzey przez woźnych, 
y przy trąbach po wfzyftkich częściach Miafta był ogłofzony Przywiley. 
Podobnież y Bifkup przy Mfzach Solennych tenże ludowi ogłofić kazał. Gdy 
zaś tego Przywileiu wieść między pofpolitwem rozefzła fię; wymówić trudno, 
iaką wízyfcy radością napełnieni zoftali, którzy pobożney Miateufza, Lvdwi- 
ka, y innych Braci ku fobie ufługi nieraz doznawali; zkąd wízyfcy winfzuiąc 
Ludwikowi, wfzelkich pomyślności dla Zakonu przy głośnych okrzykach . 
życzą, - 5 : ZĘ 

I 7 Lecz Bóg W fzechmogący, który nowy z Opatrzności fwoiey na Świat 

| < wprowadził Zakon, w pierwfzych początkach iego, imie, którymby fie nazywał 

| od innych Zakonu cząftek rożnił, nie przemy fłem ludzkim wyfzukane, albo 

A według upodobania ułożone, nadać mu poftanowił Ledwie albowiem nowe- 

go Zgromadzenia Zakonnicy idący w mieście widziani byli, natychmiaft fku- 
pione chłopięta, Kapucyni, Kapucyni, nie tak naśmiewaiącfię, iako fzanuiąc, ` 
wołaią. Co gdy (ztuce, lub wynalazkowi ; (czego wiek profty y niewinny 
wcale nie zna,) przypifać fię nie może; bez wątpienia od Boga, który ufta 
niewinniąt naucza, y ezęftokroć w rzeczach Bofkich biegłemi-czyni, pocho- 
dzić muf. To zaś tym bardziey utwierdza fię, Że za rozeyściem fię między 
' pofpolftwem nazwifka tego, iakby z Nieba podane było, nie innym iak Kapue 
- eynów imieniem poczęto nazywać wfzędy. Wczym zgadza fię Pifarz Ro- 
mualdyfifkiey Hiftoryi, krótkiemi opifuiąc owy: (a) ,, Z wołania za niemi 
chłopiąt, Kapucyni; ten okrzyk takie im zoftawił imie ; y przez ufta niemo- 
wlat fporzadzona ieft chwala.,, 
18 Y aby, że od Boga wyfzło to nazwifko, nikt nie wątpił, toż famo wkrot- 
ce potym drugim świadectwem chłopiąt,. iak tylko w Kalabryi ukazali fię 
Kapucyni, potwierdzone było. jak tylko albowiem Ludwik z Reginu, y in- 
ni tego Zakonu Oycowie w nowym habicie widziani byli, tymże prawie fpo- 
fobem y chłopięta gromadnie, Kapucyni wołali; iako na fwoim powie fię mieyfcu. 

„Nie innym zaś końcem (rozumiem ) .to rofporządzenie Bofkie naftąpiło, 

19 tylko aby nowy Zakon przywracaiący, króy habitu S. O. Francifzka, który 
od kaptura naywięcey zawill, w fwoim nazwilku to nofił co do pochwał iego 
zawize iłużyć mogło. : 

20 Teraz wroćmy fie do Mateufza, który koło Kamerynu opowiadaniem 
flowa Bożego bawiąc fię, gdy o powrocie Ludwika był upewniony, z Pawłem 
Zaraz do Kamerynu przybiega: gdzie otrzymanego u Papieża Przywileiu, za 
którym wtenczas dopiero iedno Zakonu ciało fkładać poczęli, wzaiemnie fọ- 
bie winfzuiąc, Bogu Naywyźfzemu, którego fprawcą rzeczy całey przyznaią, 
iak naywiękfze mogą czynią dzięki. Po czym Ludwik Mateufza z Pawłem 


—— 


(a) Rommald. l. 3. c. x4. 
<> Rj 
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do towarzyftwa przyłączywfzy , z niemi o obraniu fobie pomiefzkania Dará- 
dza fię. Katarzyna zaś, która fwoim nakładem Klafztoć wyftawić dla nich 
zamyślała, mowiąc z niemi o tym, dalekiemi ich od tego przedfięwzięcia zna- 
lazla, ponieważ oni na iakim domku małym przeftaiąc, któryby im do po- 
miefzkania tylko fluzy!, o budowli Klafztoru ielzcze nie zamyślali, aZby ich 
Pan Bog według woli fwoiey znaczniey pomnożył liczbę. To za$ nie z inne. 
'go uczynili powodu, tylko aby przy początkach Zakonii msiey rzeczy docze- 
fnych ftaraniem około budowli zatrudnieni, wolniey ufługi Bofkiey pilnowali; 
tudzież naywyżfzego uboztwa z więkfzą ufilnością przeftrzegal. Które w 
wyftawianiu Klafztorów narufzyć wielce obawiali fię. 

Był niedałeko Miafta Kamerynu za Bramą Zwiaftowania, Kościołek nie- 
jaki pod tytułem S. Krzyfztofa Męczennika, który tia pułtora ty(igca kroków 
od Miafta był odległy , przy którym ponieważ był ubogi domek wmiefzkaiące- 
go Xiędza przy tym Kościołku; w tym, Ludwik z innemi, po umowie z Xię- 
dzem, naprzod mieści fię. Lecz gdy mieyfea tego była takowa Ízczupl. S6, 
Że fpolnému ich z Xiedzem nie wyftarezało pomiefzkaniu, y tyle niewygod 
przynofiło, Ze nie tylko zbywało natym co do przyftoynego życia należy, 
ale też y na fpofobności do wydofkonalenia wewnętrznego człowieka: po nie- 
jakim czafie, za pomnożeniem fie zwłafzcza ich liczby , tak od OO: Obfer- 
wantów, iako też y ze Świata niektorych przyjściem, ztamtąd do nieiakie- 
go OO. Hieronimianów Klafztoru, na trzy mile od Kamerynu odleglego prze- 


. nieść fie umyślili. By! ten Klafztor (powízechnie go zwano Kalmenzon ) 


pod Miafteczkiem S. Marcella, w którym dwoch prawie tylko tego Zakoku 
Mnichow dla wybierania gruntowych podatkow miefzkało. Ten Xiężna Ka- 
tarzyna u Mnichów wyiednawfzy, y gdzie był podupadły nieco poprawiwfzy, 
aby z iakąkolwiek wygodą chóć do nielakiego czafu w nim Bracia miefzkać 


. mogli, do niego małą Zakonu trzodke wprowadziła, gdzie w cudzym pomiefz- 


22 


kaniü, iako w gościnaym domu, na wzor ubogich miefzkanie założyli. 

Gdy zaś z tego mieyfca wieść nowego Zakonu wfizędy rozefzła fie, wie- 
lu od OO. Obferwantów, który dofkonalfzego zachowania Reguły patali chę: 
cią, w tym czafie przybiega do Zakomm. Między niemi było wyśmienitey 
cnoty pięciu Braci, którzy o świeżym Odnowieniu nie wiedząc, w tym Ro- 
ku od Stolicy Apoftolfkiey Przywiley otrzymuia, który im za Zakonem Re- 
gułę zachowywać pozwalał. Cio Przy wileiu Ludwikowi ż Bratem od Papie- 
Za danym, y uftanowieniu Zakonu dowiedziawfzy fie, tym pobudzeni, przy. 
chodzą do Ludwika, od którego mile przyięci między pierwfzemi liczą fig, 
którzy chotą y życia świątobliwością pierwiaftki Kapucyńfkiego Zakobuozdo- 
bili. Tych imiona f3 Br: Mateufz z Leopolu, Br: Piotr z Appińianu, Br: An- 
toni z Peüny Billiow, Br: Paweł z Kolleamatu, y Br: Bernard z Offidanu 
Laik. Za ńiemi innych trzech do Kapucynów przeniofło fie, to ieft BrzLu- 


dwik z Urbinu, Ba: Francifzek z Maceraty, y Br: Jakób z Eügübu. “Z tych 
zaś, którzy Świat opuściwizy, W tym czafie do Zakonu udali fię, pierwfzemi 
byli Bernard z Forofempronu, y Jozef z Kolleamatu, z których pierwizy ma- 
iąc na krzcie S. imie Hieronima, dla tego od Ludwika Bernardem był naZw&- 
ny, że pierwfzy z świata do Kapucyüów wftąpił; zaczym iako S. O. Fran- 
cifzek w Zakonie Mnieyfzych miał pierworodnego Bernarda z Kwintawalle . 
tak tymże fpofobem Ludwik Bernarda imieniem, tego nazwał, Drugi zaś 
Piotr Mateufz na świecie zwańy, W ośmnaftym roku od Boga, którego od 
młodości czcił y kochał, w fłodyczy blogoflawiefiftwa uprzedzony, światu y 
światowym rzeczom wypowiadaiąc, przychodzi do Ludwika, który chęć go- 
rącą w nim poznawizy , mówi do niego: Jeżeliby chciał witąpić do Zakonu; 
ze wízylt. 
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ze wfzyftkiego, nawet y zkofzuli wyzuć fie mu należy. To ullyfzawfzy Mło-. 
dzieniec, powraca nieodwłocznie do domu, a będąc zapalony duchem Bofkim, 
iakoby co do fłowa być Ludwikowi pofłufznym należało, fuknie, obówie, y ko 
fzuię nawet zrzuciwfzy , ledwie nieco płótńa do zakrycia taiemnego zoftawu- 
iąc, nagi przed Rodzicami pokleknawfzy o Błogofławieńftwo profi, które nie 
bez wylania łez otrzymawizy, tymże fpofobem ftaiąc przed Ludwikiem, któ- 
ry pod ten czas z Pawłem Kladyńfkim przez Miafteczko Kolleamatu przecho» 
dził, od niego habitem Zakonu udarowany zoftal. Tych zaś wfzyftkich Zywo- 
ty pod ich zeyścia rokiem, będą ob(zerniey opifane. 

Za temi, y innych czterech wtym roku z liczby OO. Obferwantów, na: ' 
{ze Zgromadzenie powiękfzyło, iako to: Br: Auguftyn z Tyfernu, Br: Archa- 
nioł z Mateliki, z fwoim rodzonym Bratem, y Br: vefter z Tygninu, któ- 
rzy gdy aż do ośmnaftey liczby urośli, drugi też I ek Lado w. Młot 
melonie miafteczku do Kamerynu należącym, na proźb 3 itas famey Xie- 
Żny Katarzyny, wyftawić poftarał fię: która maiąc tam wiele falwarków, y 
dochodów, pewnych roku czaíów, tam przefiady wała. 

Takiey zaś w Domów, y Kościołów budowie, Ludwik, z innemi Oycami 
tego wieku gorliwości byli z ftrony uboztwa, że w famym Kościołów wyfta- 
wieniu, nie tylko fklepienia, ale nawet y kfztałtnego belków obrabiania wy- 
ftrzegali fie, a ledwie wapna do muru używaiąc, y tym ściany Kościelne po 
proftu narzuciwízy, Żadnego nieużywali tynkowania. Oraz aby wfzyftko 
z fobą zgadza ło fię, taka (zczupłość Kościołów była, że ledwie piędziefiąt 
ofób mieścić fię mogło; aby y fam nawet BoE Borki najwyżkego ubo= 
ftwa zacność opowiadał. 

Ale iednak do inney budowli, tego święcie > a przeftrzega- 
li, aby zamiaít wapna, błota. nayczęściey, albo gliny używać. Celki tak 
zwężali, że oprocz łożka z gołych tarcie nic fie ah niemogło mieścić, tak 
dalece, Ze rozciągnąw(zy reee, ze wizyftkich ftron ściany Celi, zckiroftu uple- 
cioney, albo goley , albo oblepioney błotem, dofiądz można było. Drzwi do 
komorek tak AdkiE. y ciafne były, że wchodząc wewnątrz, dobrze nachylać 
fie mufieli.. We wi (zyftkim zgoła tak podłą, proftą, yw 2207 D4 robotę wi- 
dzieć było, że w każdey rzeczy obraz naywyżfzego ubóítwa żywo odmalo- 
wany wydawał fię. Lecz niewiele w tym rożni fie Kościołów y Klafztorów 
wyftawianie, które po upłynieniu całego wieku y teraz Kapucyńlki Zakon 

z przepifów fwoich ma w zwyczalu; lubo dla mnogości Braci, którzy, przy 
wfzędzie rozízerzonym Zakonie, potmnażać fie zaczęli , więkfze Klafztory 
wyftawiać trzeba było; w tych iednak, y prawidlo ny wyżć zego uboftwa, y 
$c iły rzeczy wízyítkich rozmiar w pidev IA przepifany nienarufzenie za» 
chowuie fię, iako w generalnych Konftytucyach ieft wyrażono, których cały 
Zakon bike przeftrzega. 

W tych więc nowego Zakonu pierwiaftków umocnieniu przez ubos 
ftwo, życia oft trość , modlitwy nieuftanność, y inne cnoty, za Ludwika, 
Mateufza, y innych far aniem , ftrafzne powietrze, które iąko plod woyny, 
po niey cżęftokroć naftępować zwykło, naprzód w Rzymie wfzczęło fie, po- 
tym w kstkün czafie po całych fzerzącfię W'ofzech, tegoż czafu Kameryfi- 
fki opanowało powiat; gdzie tak okrutnie frożyło fię, że łatwo każdy, mógł 
poznawać mściwą karzącego Boga rękę, który wielkością y wielością zbro- 
dni we Włofzech zagęlzczonych obrażony, zemścić fie poftanowił Albo- 
wiem za ukazaniem fię w Mieście Kamerynie powietrza, takie natychmiaft 
naftąpiło fpuftofzenie; że gdy zaraza niezliczonych oboyga pl:i ludzi codzien- 
nie zabiiała, y wfzędzie pogrzebów pełno było, płacz, fimutek, jęki, y na- 
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rzekania wfzyftkie napełniały kąty, o nim prawdzić fie mogło, co ieft napi- 
fano o Egipcie fwoich niegdyś opłakuiącym pierworodnych, Ze niebyło Za- 
nego domu, któryby albo nad umartym niepłakał, albo ciała do pogrzebu 
niewynofił. Tam ftrach, ucieczkę, y chronienie fie iednego przed drugim 
obaczyłbyś. Gdzie ani powinowactwa, ani pokrewieńftwa, ani przyiaźni, 
ani nawet dożywotnich związków ocalały fie prawas owfzem ani famych po- 
bożności Chrześciańfkiey obrzędów, które Bofkimi. ludzkim prawem chorym, 
y umierającym należą fie , dla wielkości zarazy dopełniono. 

Więc Mateufz, y dwunaftu z Braci nayznakomitízych w enocie, tak 
wielką Miafta widząc klęfkę, gorącą miłością pobudzeni, do Ludwika, w któ- 
rym ftarfzefiftwo uznawali, przychodzą, y iemu oftatnią ulubionego Miafta 
klefke y niefzczęśliwość opowiadaiąc, profzą pokornie, aby im do Miafta udać 
fie, y tam zapowietrzonym, oraz w oftatnim życia niebefpieczeńftwie zofta- 
iącym' miłości Chrześciańfkiey ufług dopełniać wolno było. Zaco (twierdzili ) 
że Bóg pierwiaftkom Zakonu obficiey poblogoflawió raczy,  Zaczym, aby 
choć małey gromadki na to niebefpieczeńftwo nieobawiał fie narażać , ponie- 
waż im ich więcey dla Boga pogardza Śmiercią, tym obficiey od Boga zofta- 
ną pomnożeni. Ludwik zaś, któremu toż famo niedawno przychodziło na 
myśl, y ciężką tą miafta niefzczęśliwością trapił fię; Mateufza y innych do 
tey miłości uflugi fkłonnych widząc, chęć pochwała, dzieło zaleca, y nie« 
tylko na ich pobożną zezwala proźbę, ale też y poważney do nich używa 
mowy w naftepuigcy fpofób: Naymilfi, y. w Chryftufie nayukochańfi Bra- 
cia, nic nie ieft coby zacność Chrześciańtkiey Wiary więcey u wízyttkich 
zalecalo, iako za Bracią dufze łożyć, y tym w oftatnim tak życia, iako y 
dulzy niebefpieczeńftwie przybywać, którzy z wfzelkiey ogołoceni pomocy , 
flufznie od nas doprafzaią fie ratunku. Przez to albowiem Chryftufa Pana 
ftaiemy fie naśladowcami, który za wfzyftkich dufxe fwoię położył, y fiebie 
za nas Bogu na niepokalaną ofiarę oddał Sa nadto Zbawiciela flowa, które 
nas dotego pobudzają: „ W tym poznaią wízyfcy, Że uczniami moiemi ie- 
fteście, ieżeli miłość wzaiemną mieć będziecie. „ A ieżelito do wfzyftkich, 
którzy Chrześciańfkie na fobie imie nofzą, rozciąga fie; nafzą iednak jeft ofo- 

. bliwfzą powinnością, którzy prócz ChrzeSciafifkiego imienia, Ewangeliczney 
dofkonałości prawidło, które dofkonałe Chryftufa Pana naśladownićtwo wy- 


raża, za wzór dla fiebie obraliśmy.  Otoż dnia dzifieyfzego potrzebna. 


zdarza fie okoliczność, godna zaifte, aby iey nie upufzczać, przy 
którey z Bofkiego daru całopalenia z fiebie ofiarę Bogu uczynić możecie. Coż 
nad ofiarę dufz wafzych Bogu milfzego? co wdzięcznieyfzego ofiarować fie 
może? . ani więcey y lepiey zyfkać za życie może fię, iak kiedy za doczefne 
dla imienia Chryftufowego łożone, wieczne , y nieznaigce krefu nabywa fie. 
Wfzak długie życie iakim prawem fobie obiecywać możemy, gdy codziennie 
w tey zarazie tak wielu umieraigcych widziemy t Przeto, jeżeli nas przy Chrze« 
Ściańfkiey ufłudze Śmierć zafkoczy, do, nie$miertelney korony doprowadzi; 
a ieżeli przy życiu ocaleni będziemy, fama pamięć z miłości Bofkiey czynio- 
ney uflugi, miła nam będzie, y- innym nie pofpolity przykład do naślądowa- 
nia zoftawiemy, aby y oni włafnym dla Boga życiem nauczyli fie gardzić. 
Chryftufa za nas cierpiącego w ciele uzbraiaycie fie pamięcią; abyście nieufta- 
wali, iako ci, którzy w pracy na fiłach upadaią. Bądźcie dofkonali, iako y 
Oyciec nafz Prancilzek S. był dofkonały, który trędowatym, y zaraźliwą 
chorobą złożonym fłużyć nauczał, 

Lecz aby y wam, y chorniącym praca wafza pożyteczna była, te prze- 
pify w teraźnieyfzych .skaliairóściach zachować wam należy, które mnie 
przed lat pięcią, toieft Roku 1523. gdy w tymże Kamerynie powietrze pa- 
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nowało, fłużącemu zapowietrzonym wiele pomogły. Pierwfza, abyście zu- 
pełnie na Bogu polegaiąc, całą życia wafzego trafkliwość temu poruczyli, 
który ma ftaranie o was; y nic procz Bofkiey chwały, y dufznego, (a ieśli 


być może ) y cielefnego choruiących ratunku, niemieycie na pamięci. 


Druga: aby dla pobożnych ufug, które |chorującym Świadczyć macie, 
duchownę ćwiczenia w was famych nieoftygly 5 owfzem tym więcey ftaray- 
cie fie, aby nigdy z myśli niefpufzczaiąc Boga, który celem prac wafzych być 
powinien, codziennie ftawaliście fie goretfzemi. 


Trzecia: gdy dzień na ufludze chorych ftrawicie, część nocy modlitwie 


y chwale Bofkiey poświęcić należy; aby duch y miłości zapał, rozmaitym 
zatrudnieniem, y fpołecznością z ludźmi nie oftygał; ale gorętfi, y filnieyfi z 
modlitwy powftaiąc, do trudney y niebe$pieczney wracaliście fie pracy. Pacie- 
rze tedy odmówiwfzy przededniem, Mizę S. na świtaniu nabożnie odprawiay- 
cie: y chorych wafzych Bofkiey polecać litości pamiętaycie: a tak, z Nieba 
na pracy wafze obfitíza zleie fie iafka. i 

‘Czwarta: każdy fwego, ile być może, niech zawfze ma towarzyfza, nie- 
oddalaiąc fie, chyba na czas krotki od niego; aby y Chryftufa być dobrym 
zapachem na każdym mieyfcu, y mniey czarta do pokus zoftawiać mieyfca: 
przytym wiele okoliczności przypaść może, któreby pomocy, y przytomno- 
$ci towarzyíza wyciągały. Bo mówi Mędrzec; (a ) „Brat wfpomożony od 
Brata, ieft iak obronne Miafto. 

Naoftatek: aby żaden z was pieniędzy, fukien, lub innych rucho mości 
choruigeych do fchowania, lub rofporządzenia nie przyimował: aby tak zgor- 
fzenia iako y zarazy niebefpieczeńftwa uniknąć, y obrzydlego łakomitwa po- 
deyźrzenie, któreby ztąd urość mogło, od fiebie precz'oddalić.  Zgoła wfzyfcy 
niech wiedzą, że nie majątku choruiących, lecz dufzy, y zbawienia ich fzu- 
ka fię.  Zączym, Bracia, cokolwiek dobrego, cokolwiek świętego, cokolwiek 
fkromnego, cokolwiek dobrey fławy ieft, to wam zalecam. Mężnie czyńcie, 
y niech fie umoeni ferce wafze. ( b) „ Jeżeli Bóg za nas dufzę położył, y 
my powinniśmy za Braci dufze łożyć. „ Na wfzelkie niebefpieczeń twa nie- 
uftrafzeni bądźcie, Bóg albowiem przytomny będzie, albo was w całości za- 
chowuiąc, albo za pracę korony daiąc. "To Ludwik w takim zapale ducha 
mówił, £e wfzyfcy od łez, y płaczu utrzymać fie niemogli; y niebefpieczeń- 
ftwa lekce u fiebie ważąc, chętnie dla Cbryftufa ofiarowali fie na śmierć. 

Tych tedy dwunaftn Ludwikowym błogofławieńftwem nutwierdzonych, 


Katarzyną na wízelkie uflugi chorym być fie gotowemi oświadczaią. Z tego 
widzenia, y ochoty Braci, Katarzyny umylil, który ta niefzczęśliwością lu- 
du w fmutkn był pogrążony, radością napełniony zoftał; nie mała jednak bo- 
iaźń y trofkliwość ią miefza, aby przez ftratę Braci, na oczewifte narażaią- 
cych fie niebefpieczeńftwo śmierci, ledwie rofpoczęty Zakon w zaraźliwym po- 
wietrzu niezaginął Przeto w zezwoleniu na te czyni trudność. Ale Mate- 
ulza y innych wymową utwierdzona, innym w okolicy Kamerynu rozeyść 
fie dopuéciwfzy: Matenfza tylko z Pawłem przy fobie w mieście zatrzymała. 

Idzie więc Braci dziefięciu nie Zadnemi lekarftwy, lecz famą Chryftufa 
miłością maiących z powietrzem walczyć: ledwie zaś, (każdy ha fwoie miey- 
fce udzwizy fie ) w miafteczkach ukaznią fie, lud, natychmiaft niby z grobu 
powftawać, okrzyki choć flabym głofem czynić, Aniołami, y wybawiciela- 
mi nazywać, y pewnego zbawiehia nadzieie mieć począł. Temi głofy nafi 


———- 


(a) Prov: 18. Cb) a, goan: 3. 
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przy Wodzu Mateufzu do Kamerynu udaie fie; a ftanawfzy przed Xiężną / 
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wzrufzeni, tak niewypówiedzianą miłością zapalają fię, że żadnego nieoba- 
wiaiąc fię niebefpieczeńftwa życia, przebiegaią domy, y chorobą złożonych, 
żadnych dla ucalenia fiebie nieużywaiąc oftrożności, pilnie nawiedzają: umie- 
raiących Swigtemi Sakramentami opatruią; y pobożne dają napomnienia. 
Przytym też umierającym oczy przywierać, ufia zamykać, ciała przyftoy= 
nie okrywać y do pogrzebu wynofić nietylko nie lekaia fies ale tych wfzy ft- 


kich uffug zradością y ochotą dopelniaig; tak dalece, że raczey uatrząlać fie - 


y gardzić Śmiercią, niżeli bać fie3 y wabić do fiebie, niżeli uciekać od niey 
zdawali fię. : 

Tam obaczyłbyś wielu choruiących, którzy lubo przedtym Śmierci iako 
ftrafzney lękali fie, ich pobożnym napomnieniem umocnieni, potym ig we- 
folo y iak przyiaciolke przyimowali£-]ak wielu także, którzy lubo wielkim 
tłomokiem grzechów obciążeni, całą ufilność około ciała, a żadhey około zba- 
wienia dufzy niełożyli, tak ich namową odmieniali fię; Ze zaniechawizy Za- 
biegów, o ucalenie Życia, całe ftaranie na ubefpieczenie duízy obracali? Mi- 
iam niezliczonych, z którychjiedni z pieniędzmi, y złotem, fzkatulki dofcho= 
wania, drudzy do ubogim rozdania, inni na wyftawienie Klafztorów dorąk 
ich oddawali; czego oni rozumnie, Reguły przepifem fkładaiąc fle, wzbrania- 
lifię. Jak wielu pod ten czas złe nabycia wracaigcych, odwleczone długi od- 
daiących, oftatniey innych woli dopelniaigcych, zgoła iak wiele z głębi prze- 
paści piekielney. wypływających widzieć było; którzy albo przy życiu zofta- 
iąc polepfzali fię, albo dobrze przyfpolobieni do $raiercina lepfzy fie żywot 
przenofili. Zaczym pofzło, że ta zaraza, która wielu ciała w Śmiertelney 
mogile fkryla, wielu też dufze do wieczney fzczęśliwości przefłała. 

Tak długo tedy Bracia tey ufługi Chrześciańtkiey z niewymowną - pilno- 
ścią dopełniali aż za ufpokoieniem fie gniewu Bofkiego, ta powietrzna za- 
raza, która w przeciągu trzech, lub czterech iniefięcy miafto y okolicę Ka» 
merynu puftofzyła, zupełnie uśmierzyła fie. Jednakże, lubo tak ciężka, y nie« 
befpieczüa była zaraza, Że nie tylko z dotykania rzeczy, ale tchem famym 
nawet zaciągała fig; y tyle codziennie ludzi nifzczyła, żeledwie pozoftali wy- 
ftarczyc mogli umieraiących opodal wynofić; ale padał na. umarłego 
żyjący, y had zagrzebanym grzebiący obumierza; zwłafzcża gdy Bracia przez 


- cały ten czas Żadnych do uniknienia powietrza nieużywali śrzodków, lecz 


dniem y nocą ufługuiąc chorym, - bez trofkliwości zoftawali o (woie szdrowie. 
Czyliż nie Bofkiey W fzechmocności przypifać to należy, że żaden z nich; nie 
tylko zarazy powietrza, lecz ani bolu głowy niedoznałć . 

Po u$mierzonym tedy okolicznie powietrzu, Bracia, Bogu oddawfzy 
dzięki, do Ludwika, w Kamelzonie bedgcego- powracają: o których powro- 
cie iak tylko Xiężna Katarzyna dowiedziała fie; natychimiaft do: Kalmenzonu 
przybiega: których przy zdrowiu, y iako zwyciężców Śmierci obaczywizy, 
z radości od łez utrzymać fię niemogąc, dziwną z ich widzenia napełniała fię 
pociechą: a będąc pełna pobożności, wznofząc ku Niebu oczy , tak Bogu czys 
nila dzięki: Blogoflawiony iefteś, Panie, który fam czynifz wielkie dziwy, y 
flug twoich na ufługę twoią udaiących fie, ftoiących, fłużących, y dla ciebie 
pracuiących Bofką twoią mocą zachowałeś, a zachowanych, y nienarufzo- 
nych tu naoftatek odprowadziłeś , aby ciefzyli fie przed tobą fercem dofkona- 
łym, y opowiadali dziwy twoie. Toż do nich obrociwfzy fię: Błogofławie- 
ni (rzecze ) wy od Pana, Bracia-moi , po$wiecili$cie ręce wafze Bogu, ofia- 
rowaliście za Bracią duíze włafne, ofiarę żyjącą Święto, y Bogu podobaiącą 
fie, aby przyjemna była Bogu ufługa wafza. Czegoż jefzcze obawiacie fię, 


aby was ludzkie lub czartowikie prześladowania nierofprofzyły 9: Bądźcie do= . 
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brey myśli, inż teraz na was wielkiego budynku, któryby świat cały napeł- 
nial, tak mocny grunt, y niewzrufzony Bog założył, Ze ani ufiłowaniem pie- 
kła , ani mocą ludzi, ani wielkością prześladowania, obalony żadnego czafü 
być, niemoże. Bóg wam doda wzroftu, rozmnoży nafienie wafze, y fprawi, : 
Ze ofiągniecie dziedzictwem S. O. wafzego Francifzka Błogofławieńftwa, y 
w nim rozmnożycie fie, y pożytek przyniefiecie. To pobożna Xiezna, ma- 
iąca pilna S. znajomość, z takim nabożeńftwem, y gorliwością ducha mówiła; 
Że już nie ona, lecz przez nią Duch S. mówić, y umacniać w nadziei Bracią , 
zdawał fię. ; 

Potym Katarzyna, aby należycie ludowi pomogła do zbawienia, přofi 
Ludwika, aby rozeflawízy Kaznódzieiów po Kameryńfkich Miafteczkach , o- 
tworzone za poftrachem powietrza, y przyśpiałe żniwo zbierał Zatym lifty 
do Papieża y innych Kościoła S. Kardynałów rofpifuie, w których pobożne 
usługi Braci w powfzechney Xieftwa  Kameryńfkiego klęfce podięte, tak dzi- 
wnie wychwala , że y Papież wielką ztąd pociechę uczuł, y cały Rzym wiel- 
biłich pochwałami; co im nie pomału dopomogło , że w naftepuigcey prze- 
ladowania nawałności, która wkrótce potym wízczela fie, nie byli pogra-: 
żeni. Ludwik zaś pozwoliwfzy im po pracy kilkodniowego odpoczynku, blo- 
goflawiefiftwem utwierdzonych na rożne Kameryńfkiego Powiatu mieyfca z 
opowiadaniem wyfyła Bożego fłowa. Którzy przefzłą niefzczęśliwością lud 
przyfpofobiony, y do przyięcia duchownych nauk znalaelfzy fpofobnieyfzy, 
drewniane ukrzyżowanego Chryftufa wyobrażenie w ręku nofzac, którym lu- 
dzi do lez, y płaczu pobudzali; przedziwny w ich fercach pokuty czynili o- 
woc. Ci też pierwfzemi (iak mówią ) byli, którzy Krzyż Chryftufow na 
Kazalnicach wyftawializ który zwyczay od tego czafu Kościoł S. iako przy» 
zwoity potwierdził. mes 

W tym Roku Jan Maria Waran Kameryńfki Xiąże, a Katarzyny Cybol 
Małżonek, Mąż z naywiękfzemi Xiążęty w cnocie, pobożności y nieporufzo- 
nym gruncie wiary godzien porownania; z wielkim wfzyftkich żalem przez 
zarazę powietrza żyć przeftaie. Któremu w chorobie, y aż do pogrzebu czy- 
nione przez Mateufza ulługi, nie małą ftrapioney Xiężnie Śmiercią Vięża były 
ulgą, która ulatwiwfzy zwyczayne pogrzebowe obrzędy, z dożywotniego 
związku zoftaiąc wolną, cała zatapia fie w pobożności fprawach, y wfzel- 
kie na obronę y rozfzerzenie nowego Zakonu ftaranie y ufilność obraca. 
Aż nakoniec doznawfzy nieiakich przeciwności po śmierci Męża, któremi 
Bóg nayłafkawfzy chciał iey doświadczyć y uwielbić cnoty; pełna zafług, y 
świątobliwości, żal w fercach wielu po fobie zoftawiwfzy Roku Pańfkiego 
1557. z padołu płaczu, do gornego wefela przeniofla fie. 


ROK PANSKI. KLEMENSA VIL KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kupucynów. 
1529. 6. xi. 5. 


Po zakończonym biegu przefzłego Roku, y wfzędzie ufpokoionym zara£li- 
wym powietrzu, w początkach tego roku, wielu tak od OO. Obierwantów, 
iako innych Zakonów, tudzież y z Świata, którym Kapucyńfkie życie w po- 
dziwieniu było, do nafzego Zakonu przeniofło fię: tym naywięcey pocią- 
gnieni, że ich wfzyftkie ftarania ludzkie na ftronę odrzucaiących, zupełnie na 
Botkiey Opatrzności polegaiących, y niebiefki żywot wolny od Światowych 
pożądliwości prowadzących między ludźmi widzieli. Co było przyczyną, że : 
Ludwik prócz mieyfc Kalmenzonu, y Montmelonu, dwoie innych przydać 
a ^ z "E 
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LEON Mii: 


by! przymufzony, to ieft, w Alwacynie, y Forofempronie.. -Gdy zaś w tym 
czafie: Klafztory nie z gruntu wyftawiano, lecz albo ftare, y prawie upadłe 
Kościoły na Klafztory obracano, albo ich owi dawni Oycowie do budowli uży- 
wali, ztąd pochodziło, że gdy z małym bardzo nakładem, y pracą przez nich 
(iako fię deem z błota y kamieni wyftawiane bywały; *nie wiele przy tey 
budowli czafu, y zatrudnienia łożyli. Zaczym w krótkim czafu przeciągu 


oba te Klafztory, zwłafzcza przy ręczney pomocy famychże Braei zbudowa-' 


ne zoftały. 

Gdy tedy z sleczełówitóśa Bofkiey zgromadzenie Zakonu pomnażało fię 
codzieńńie, rofkaz, który o zwołaniu Kapituły lis decus czalu Ludwik 
od Papieża odebrał, umyll iego zatrudniać począł. laczego. z Mateafzem, 
Pawłem, y innemi naradziwfzy fie o tym, y razem zgodziwízy fie, Kapitułę 


."wAlwacynie zwołać poftanowił: a wyiawfzy tych tylko, którym albo wiek 


młody, albo niedawne do Zakonu wfiąpienie zabraniało , wfzyftkich innych 
zwołać umyślił. 

Rzéczy tak ułożywfzy Ludwik Zgromadzenie przyżywa, y-dwunaftu 
OQyców w początkach Miefiáca Kwietnia , na dzień naznaczony do-Alwacyny 
zeyść Tie rofkazuie: gdzie iuż Bracia włafnym ftaraniem, y pracą ftary 


‘dom, y prawie upadły; przy nieiakim Kościołku opodal od Miasteczka będą. 
"eym naprawili; “który pońieważ wfzyftkich pomiefzkaniu nie wyftarczał, cha- 


łupkę z gałęzi y chruftu upleciońą, y fłomą przykrytą przyftawiaią. -W któ: 
rey gdy ati łóżek, ani ftołów nis było; fama ziemia flomg ufłana do fpoczyn- 
kuflüzyla. Tó więc mióyfce, iako Sezddi k miedzy innemi tr zymaiące, y nad 
inne naygodhieyfze, do odprawienia tey pierwizey Kapituły, nie bez (porza- 


dzenia Bofkiego, obieraią. Albowiem to eere pierwfzemu -Kapicynów - 


Zgromadzeniu dawno przedtym z Bofkiego przeyZrzenia przeznaczone było. 


"Bo gdy pierwfze Kapucynów mieyfce Kameryn czyli Kalmenzon , drugie 
*Moftmelon , to zaś trzecie ieft, o którym Bł: Bernard z Kwintawalli, gdy 


przyfzie to Zakónu Odówienić: z Ducha Bofkiego niegdyś przewidział, iako 
prorokuigcy przepowiedział. „Po rofprofzeniu, Zgromadzenie Braci na trzes 


"cim ma być mieyftu.,, Jako pod Rokiem 1524. dokładniey n.ówiło fię. Co 
"zaifte w tym czafie według przepowiedzenia co do flowa fprawdziło:fię. Al- : 


bowiem po tylu prześladowaniach, przez które pod Janem z Fanu owo małe 
Zgromadzenie Braci rofprafzane bywało, naoftatek za zgromadzeniem fie 
na tymi trzecim Alwacyny mieyfcu, 'pierwfza Zakonu Kapituła, albo raczey 
Zgromadzenie (będąc w tak małey liczbie, że ledwie do dwunaftu Ściągała, ) 


"odprawilo fig. Gdzie też y naftępuiące proroctwa fłowa: „Y w nich okaże 


fie znak prawdziwego Odnowienia, y będą upewnieni o tym, co czynić maią, ,, 
(iako fię zaraz pokaże ) prawdą oczewiftą ftwierdzone były. 

Więc gdy Oyców dwunaftu w tym Alwacyny E Klafztorze zgromadziło fię 
w Panu, dniem przed zaczęciem Kapituły, proftą wymową Ludwik wfzy- 
ftkich upomina, aby rzeczy wlzyftkich ftaranie y opatrzność Bogu zoftawi- 
wfzy, modlitwy tylko nieuftannie pilnowali; za pomyślne Zakonu początki 
dziękując Bógu, a o fzczęśliwe na daley powodzenie dla niego profząc. Zgo- 
ła aby niczym nie zatrudniali ię, prócz.Bofkich rzeczy, mieyfta uboztwem, y 
niedoftatkiem rzeczy nie trwozyli fie , 'ale pomnieli na to, Że fą Synami nay- 
wyżfzego ubóztwa, którym wfzyftkich rzeczy niedoftatek tak ma być miły, 
aby y niedoftatek cierpieć, y fzczupłość mieyfca znofić, za rolkofz, y boga- 
twa poczytali: zwłafzcza gdy na Syna Bofkiego zapatrzą fie, który tak ubo- 
gi y niedoftatni prowadził żywot, że fam o fobie dla innych przykładu świad- 
czy: (a) „Lifzki iamy maig, y ptaftwa powietrzne gniazda, Syn zaś czło- 
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wieczy nie ma , gdzie fwoiey :fkłonić głowy., Którego wprawdzie, być na- 
śladowcami tym należy, którzy naywyżfze'Bogu w.rzeczach wizyftkich przy» 
obiecali ubóztwo. 

5 Pomniycie na to,( mówił) Bracia moi,co S.O.nafz Francifzek,na owey pier- 
wfzey Kapitule odprawiaiącey fie. w.AffyZu, tylu zgromadzonym Braci przekła- 
dal; iak furowo rzeczy potrzebnych do żywności ftarania fię zakazał: iak cało- 
wicie na łonie Oycowfkim Boga:polegać nauczał; iak uftawicznie w modlitwie, 
poftach ,. y innych ćwiczeniach pobożnych trwać upominał: naoftatek , iak 

„gorącym duchem; y wyborną mową, wtenczas przytomnych , y przyfzłych 
także fwego Zakonu: fynów;. do znoízenia- ochoczym umyfłem w rzeczach 
wízyftkich nay wyZízego- ubóztwa, z tych fłów założonych upominał: ,,Wiel- 
kieśmy rzeczy obiecali, Bracia, lecz wiekíze -nam-fą. obiecane ;; przeftrzegay- 
myż tych, toZ. wzdychaymy -do owych. - Rofkofz wprawdzie Świata tego 
krótka ieft,.lecz kara niefkończona: malo tu cierpiących, tam wiekuifta obey- 
mie chwała, wieluć wprawdzie wezwanie ieft , lecz mału wybranie; wfzy- 
ftkich iednak będzie nadgroda.,, "To albowiem: nie tak do ufzu, iak do pilney 
uwagi,. y naśladowania na.tey. pierwfzey Kapitule brać nam należy, -abyśmy 
fie tak wielkiego Oyca Synami, nie flowy, lub odżieniem tylko, ale rzeczą, y 
fpraw: naSladowaniem być okazali:. przytym prawdziwy grunt Seráfickiego 
Zakonu,.niegdy$ przez Francifzka S. za powodem Chryftufa: założony, w te- 
raźnieyfzych początkach Zakonu zupełnie. odnowili. - Dlaczego, naymilfi Bra- 
cia, wfzelką trofkliwosó na tego fkładaiąc, «który .wfzyftkich potrzebą zawiadu- 
ie, iako Synowie pofłufzeńftwa, nie ftofuiąc fie do. dawnieyfzych życia watze- 
go pożądliwości, lecz: na 'wzórtego ,: który nas. powołał, na to wízyftkie na- 
tężmy”fiły , abyśmy -dofkonałemi .Chryftufa, y SO. Fraticifzka wznofzeniu, 
y cierpliwości naśladowcami ftali fie. . A iako żywe kamienie od Bega wybra- 
ni, doświadczeni, .y'do: założenia tego Zakonu przyfpofobieni, Duchowny ten 
DomiBofki, y Francifzka S. na opatrzności naywyżfzey założony, ubożtwem 
podniefieny., miłością wydofkonalony , nafzą cnotą, y świątobliwego życia 
przykładem wybudnymy. Bóg zaś, -który nas powołał .do-wieczney chwały 
fwoiey, za małą cierpliwość wydofkonali, umocni, y uwieńczy na wieki, - 

ő Temi flowy Ludwik, lubo nie w ułożeniu Krafomowikim, lecz w'zapale 

^" ducha wyrzeczonemi, tak Braci umyfy zayrzał, że wielką w fobie do uboz- 
twa, prac znofzenia, y dofkonalego S. O. Francifzka -na$ladowhictwa chęć 
uczuli. 

Fi Tey Kapituły -uczty takie prawie były, iakie-B. Jan z Parmy w fwoim 

4^ dziele o Bankiecie S. Francifzka , y Pani uboztwa opifuie. Bo gdy żadnych 
tam.nie było ftołów, albo domowych fprzętów , Bracia, plafzcze do-okrycia 
fiebie fłużące, -(Gieląc, tych <zamiaft obrufow używali. Nie ftały u ognia z 
miefiwem, albo też innemi potrawami garki, lub fagany; zaczym y potrzeby 
hie było mifek, lub pólmi(ków do wnofzenia, lub rozdawania potraw. Pier- 
wizym y oftatnim ftołu tego były daniem, wyżebrane chleba razowego Kä- 
wałki, «z przydatkiem nieiakich owoców polnych. od miefzkaiących okolicz- 
nie wieśniaków ofiarowanych famochętnie. Wina też kwaśnego flafza, któ- 
re wodą roztworzone za napóy tym służyło, którzy słabego żołądka bylis 
innych zaś pragnienie gafiła woda. Taka tedy codziennego ich ftołu była 
mierność, którego czytanie xiąg świętych przyprawą było. A lubo w Życiu, 
y pokarmie taką zachowywali oftrość , że wfzyftkim prawie dziwna zdawała 
fię; takiey iednak ducha gorącości ku naywyżfzemu uboztwu, y fiebie famych 
pogardzie byli, że to za naytnilfzą rzecz przyimowali ; y tak właśnie ed ftołu 
odchodzili,. iak gdyby obficie y finaczno naiedii fię. ż 
Tij 
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Całe dwa dnie na dziękczynienie za otrzymany Przywiley, y pomyślne 
Zakonu początki Bogu poświęcili. Noc zaś poprzedzającą Piątek, w który 
obieranie naftąpić miało, z przepifu Ludwika całą prawie na modlitwach bez- 
fenną ftrawili: Chryftufowym do tego pobudzeni przykładem, który Apofto- 
łów Chrześciańftwa Wodzów obierać imaiąc, całą noc przepędził na modli- 
twie:  Zaczym gdy dzień zaiaśniał, po nabożnym przez Kapłanów odprawie- 
niu Mfzów SS. na których niebędący Xięża do ftolu Pańtkiego przyftąpili. Lu- 
dwik używfzy słów Reguły: (a) „ Wfzyfcy Bracia iednego z Braci tego Za- 
konu mieć zawfze powinni za generalnego Miniftra, y fugę całego Bractwa, 
y temu powinni być mocno pofłufzni. ,, rofkaz Papiezki o obraniu Wikarego 
generalíkiego wywodzi: potym zaś o potrzebie y pożytku obierania, tudzież 
o Minifira generalnego, y innych, urzędzie, poważnie, lubo po proftu mo- 
wiL "To nad wfzyftko zalecaigc, aby nie wprzód, aż naradziwizy fie na mo- 
dlicwie z Bogiem, do obierania przyftępowali, y myśl od wfzelkich fkłonności 
wolną na przyięcie Niebiefkiego Światła przygotowawfzy, do Boga z Apofto: 
lami wołali: (b) „Ty Boże, który znafz wfzyftkich ferca, pokaż, kogobyś 
obrał z tych iednego do wzięcia lofu urzędu tego,,, Gdyż od niego tylko o- 
Świecaiącego promienia powinni oczekiwać. Lecz nie wiele potrzeba było 
flów y upominania dla tych, którzy Bofkiey miłości pałaiąc ogniem, o tym 
tylko iedynie myślili, iakimby fpofobem y B»fkiego imienia powiękfzyć chwa- 
le, y nowemu Zakonowi użytecznemi ftać fię mogli. 

Po tey przemowie Ludwika, gdy wfzyfcy zapaleni miłością Bofką do 
domku zelzli fię; wraz poklęknąwizy, z takim wewnętrznym nabożeńftwem 
łufki Ducha S. wzywają; że iak tylko Pieśń: ,,Przyidź Stwórco Duchu y t. 
d- „ wfpolnym głofem zaczeli,taka Ducha S. łafka na nich zlala fie; że y każ- 
dy, coby w drugiego myśli działo fie, mogł niby poznawać, y nową tą obfi- 
tością Ducha upoieni, wfzyfcy prawie od fiebie odchodzili, tak dalece, Ze ani 
Pieśni zaczętey dokończyć, ani co mówić, lecz tylko łzy obfite z radości wy- 
lewać mogli. Tak ów Duch Bofki ferca Braci przez utrapienia, oftrość po- 
kuty, y gorącość modlitwy oczyfzczone znalazlízy , obfitfzym darów Niebie- 
fkich wylewem napełnić raczył, aby yżywy ten nowego Zakonu grunt po- 
święcił, y Zgromadzenia tego wynalezcą być fię pokazał, 

Y nie daremnie to ftalo fie, ponieważ przy tym Ducha S. zftąpieniu, ich 
umyfł tak iaśnie promieniem Bofkiey prawdy był oświecony, że cokolwiek do 
pożytku nowego Zakonu potrzebnego było, to wfzyftko iaśnie poznawali. 
Y takim męftwem z wyfokości obdarzeni byli, że odtąd ani prześladowania, 


'ani pośmięwifka ludzkiego, ani utrapienia, ani bądź iakiegokolwiek fmutku 


lękalifię. Y to to ieft prawdziwego Odnowienia $wiadeCtwo które na tym 
Zgromadzeniu Braci, Bl: Bernard z Kwintawalli pewnie w Proroctwie fwoim 
przyobiecał. > 

Potym Ludwik na znak złożenia, y prawdziwey pokory; Przy wi- 


ley, y pieczęć, które dotąd pod iego ftrażą zoftawaly, w przytomności wízys - 


ftkich oddaie; aby pokazał, że fam tylko Bóg na tym obieraniu pierwfze za- 
fiadal mieyfce. A wyznawfzy z pomiędzy fiebie do odbierania głofów;, do o: 
brania Definitorów przyftępuią; gdzie Ludwik pierwízym, Mateufz drugim, 
Anioł: z Tyfernu trzecim, Paweł z Klodium czwartym Definitorem zoftał Y 
ci tylko na tey, lubo generalfkiey Kapitule Definitorowie ftanęli, która liczba 
za pomnożeniem Zakonu, do fześciu podniefiona była. Gdy zaś y obranie 
Generała podobnymże fpofobem odprawić fie miało, powfzechne zdanie y głos 
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daie fie fłyfzeć, Mateufza z Baffu za Generała przyznaigcy. Lecz Mlateulfz, 
który bardziey poddanym, niżeli przełożonym być pragnął, widząc, Że przez 


'to opowiadania wfzędy fpofobność traci, ftatecznie wzbraniać fie począł; ani 


12 


żadnym fpofobem przy wies fie nie dał, aby ten Urząd do fprawowania przy. 
igl, który y fiły iego przechodził, y z powołaniem iego w przepowiadaniu lu. 
dowi (iak mówił) nie zgadzał fie. - Wízakze gdy gorącym Ludwika, y in- 
nych prośbom -y naleganiu, którzy poklęknąwfzy, pokornie profili go o to, 
dlu£ey nie mogł fie oprzeć, z tym dokładem przyimuie Urząd, że, gdyby Ka- 
znodzieyfkiemu iego powołaniu był na przefzkodzie, wolno mu będzie złożyć. 

Po zakończonych tedy, przy Bofkiey pomocy, obradach, które Nowego 
Zakonu ciało z głową połączone członki maiące, ukazały: Mateufz Generał, 


` z wybranemi Oycami za naypotrzebnieyfzą rzecz uznaią, aby Życie, którym 
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Bóg nayłafkawfzy zachowania Reguły ducha wlawízy, Zakonu ciało ożywił, 
pilnie przeftrzegali; y iako młodziuchną Rzecz. Pofpolitę , któraby za czafem 
w Króleftwo urość miała, fwemi prawami, niby iaką twierdzą umocnili. Gdy 
albowiem ten ieft właściwy ludziom przymiot, że obowiązkow ftanu fwego 
łatwo zapominaią, ieżeli przyzwoite do tego nieprzedfiębiorą fie $rzodki, to£ 
famo y z Zakonami dzieie fię, które z ludzi złożone będąc, ktorzy na wzór 
płynącey rzeki, z trudnością tylko w ścifłych cnoty, y fłufzności brzegach 
dłużey utrzymać fie nogą: nie na famym tylko Ewangeliczney dofkonałości 
prawidle mąią dofyć, aby nim iako murem opafane były; ale też y innych 
praw, y uftaw ku obronie fwoiey fzukaią, któreby niby iakie przedmurza , 
"akonney karności ftrzegły muru. | 

Dla czego poft, y modlitwę wfzyftkim nakazawfzy, niektóre ftanowią pra- 
wa, któremiby całe Zakonu. Zgromadzenie w famych zaraz początkach co 
do powierzchowno$ci rządzilo fie. Które z Ducha S. (iako fie wierzy) na- 
tchnienia ułożywfzy, y po profta napifawízy, po nieiakim czafie ogłofili. 

Y nie bez przyczyny z Ducha S. pochodzącemi być ie twierdzę. Ponie- 
waż Br. Ewangelifta z Kanabu, który niegdyś całego Kapucynów Zakonu 
Generalnym był Miniftrem , przed wfzyftkiemi to przyznawał; Że miał z po- 
dania Oyców, iż nad układaiącemi te Konftytucye Oycami, Duch S. w pofta- 
ci golebicy ukazał fie. Co też potwierdza Karol Perpignian Kanonik Gerun- 
deńfki, Mąż cnotami y Świątobliwością u Hilzpanów znakomity, który za Bo- 
fkim obiawieniem dał Świadećtwo , że fam Chryftus tych uftaw był wynalez- 
ćą: iako w wywodzie prawnym życia iego, który Onufrego Reat Bifkupa Ge- 
rudefifkiego powagą był ułożony, dowodnie pokazuie fie. Naoftatek przy- 
znał to im y Pius V. naywyźfzy Papież, który wízyftkich Zakonów uftawy 
kazawízy do fiebie przynieść, aby z nich, coby do poprawy niektórych Za- 
konów potrzebnego było, mógł wyczerpnąć: iak tylko uftawy Kapucyńfkie. 
przeczytał, ztym nieodwłocznie dał fię fłyfzeć: oto uftawy z Ducha S, uło- 
£&one, które ieśliby dofkonale kto zachował, w liczbie Swiętych umiefzczony 
być może. 

A lubo te, dla rożnych czafu okoliczności, poniekąd odmienione, y na 
drugiey Kapitule generalney , która w Klafztorze Rzymfkim u S. Eufemii w 
Roku 1536. odprawiła fię, obfzerniey napifane były; nakoniec R. 1575. do 
nich z Trydenckiego Zboru, tudzież Papiezkich wyroków nieco ieft przyda- 
no Ściągaiącego fię do karności Zakonney: iftota iednak do rządu Zakonu 
należąca, iako pierwfzy początek, cala y nienarufzona w nich zoftala, A że 
całe Konftytucye maią ofobną Xięgę, przeto ninieyfzey tylko Kapituły tu 
arzywodzę. 
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USTAWY 


Na pierwfzym powfzechnym Zgromadzenia w Alwacynie odpra- 
wionym uložone Roku 1529. 


I ie] Nayprzói; profiemy, y upominamy w Panu wfzyftkich. Zakonu nafzego 


Braci, a ofobliwie Przełożonych, którzy namieftnicze Boga trzymzig miey- . 


fce, aby wfzelkim ftaraniem ninieyfzych uftaw zachowania przeftrzegali. Bo 
ieżeli (ame nawet nierozumne ftworzenia, wyznaczonego fobie od Boga po- 
rządku trzymaią fie: zaifte daleko wiecey rozumem obdarzeni, a zwłafzcza 
ci, którzy iako Aniołowie przed Bogiem ftoią, oraz w fłużbie iego zoftaią, oto 
ufiłować powinni: aby iako czyfte źwierciadła, y iaśnieiące na ziemi Światła, 
inuych do Boga, który ieft oftatnim celem, y końcem wízyftkich, Świętemi 
flowy, przytym świętfzemi życia przykłady, rzeczą famą prowadzili: przez 
co y inni Bracia iednokfztałtnie to, co w ninieyfzych uftawach zamyka fie, 
trofkliwie ftaraliby fię zachować. Przez toiednak ani nowey Reguły prze- 
pifywać, ani dawnego życia fpofobu odmienia, a co wiekíza ani żadnego 
z Braci pod grzechem $miertelnym obowiązywać nie myślemy , ieśliby im 


* kiedy fprzeciwić fie tym zdarzyło, ale wfzyftkich całuiąc nogi upominamy w 


I9 


Panu, naprzód PrzeloZonych, a potym innych Braci, aby tych uftaw czyfto, 
po proftu, y bez wykładów przeftrzegać ftarali fie: pokiby Pan przezinnych 


Rug fwoich oświeceńfzych od nas, inaczey nie poftanowil A chociaż niniey- . 


fze uftawy w czafie tym ftanowiemy, gdzie male y fzczuple zgromadzenie 
nie wielkiey potrzebuie tamy, do zatrzymania w obrebach przepifów dofko- 
nałey Zakonności, wiele też napotym będzie potrzeba przydać, gdy Zakon 
w Klafztory, y Prowincye pomnoży fie: te iednak uftawy , które y powíze- 
chna modlitwa ,.y Duch Bofki, y proftota Zakonu ułożyła, ftałe zawíze, y 
niewzrufzone mieć żądamy: które też pod zdanie y rozlądek S. Kościoła 
Rzymfkiego poddaiemy. Co więc teraz dla powfzechnego dobra Zgroma« 
dzenia za rzecz potrzebną zdało fie nam poftanowić , to ieft: 

Naprzód co należy do Kapłańlkich pacierzy: wfzyftkich upominamy, y 


ftanowiemy, aby te naboźnie, z należytym przedziałem, bez żadnego fłów ` 


przeciągania, lub odmiany, lub śpiewania, od wfzyftkich w Chorze odpra- 
wiane bywały. Jutrznia dawnym Zakonu zwyczaiem niech fie odprawia o 
północy: reízta zaś o przyzwoitey godzinie, wyiąwfzy Sexte y None, które 
według wprowadzonego zwyczaiu odmawiać fię mogą. 

Nadto ftanowiemy: aby innych pacierzy w Chorze nie przydawać wy» 
igwízy godzinki o N.Pannie. Jeśliby zaś który z Braci chciał odprawiać z 
włafaego nabożeńftwa, fiedm Psalmów pokutnych, pacierze za zmarłych, lub 
inne Modlitwy uftne,, te fam, albo z kompanem procz Choru odmawiać mo- 
Le, poki Chorowe pacierze nie odprawiaią fie, aby którzy w Chorze lub w 
Kościele umyflowa zabawiaią fie modlitwą, przelzkody nie mieli przez nich. 
To zaś ftanowi fie naprzód; aby Bracia razem (chodząc fie z wiek(zym nabo- 
Zeüftwem powinność Kapłańfkich M odbywali, z Reguły, y Kościoła 
przepilu, tudzież aby więcey mieli czafu do ofobney, y umylłowey modlitwy, 
która nad fama uftne ieft daleko pożyteczniey(za, y zacniey(za. 

Stanowiemy także, aby w Miaftach y Miafteczkach , gdzie ieft Kościo= 
łów doftatek, y tam Swieccy do fłuchania nabożeńftwa (chodzić fie maiz; w 
trzech dniach wiełkiego tygodnia Jutrznia nie po Niefzporach, lecz o polnocy 
odprawiala fie, Ten albowiem był zwyczay dawnych Oyców. 
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Chcemy podobnie, aby Bracia żadnym fpofobem na pogrzeby nie chodzi- 
li, ani umarłych nie wyprowadzali, wyiąwfzy przypadek potrzeby. Ani na 
Proceílye niech fie nie (chodzą, prócz tey, która fie odprawia w dzień Bożego 
Ciała, w dnie Krzyżowe, y za powizechne potrzeby. Od innych zaś, byle- 
by bez zgorízenia być mogło, ile możności, niech fie wftrzymuią: aby ofo- 
bność y pokóy; lepiey zachowali. „Teraz zaś, co należy do Proceflyi zacho- 
wać fie powinno świętey obrzędów Kongregacyi poftanowienie.,, 

Przytym ftanowiemy, aby iedna tylko Mfza w Klafztorze odprawiała fię 
codziennie, według dawnego zwyczaiu Zakonu, którey inni Xięża niech flu- 
chaią, zwłalzcza.gdy ta była myśl y napomnienie S. O. Franeifzka, Dia fe- 
go Przełożeni żadnego z innych -Xięży do odprawiania nie mogą przymulzać, 
wyiąwizy dnie Uroczyfte, y w czafie potrzeby. Oraz z wizelką pilnością 
niech fie ftrzegą, aby Mifzy trzydzieftowych, lub pod inną liczbą do odpra- 
wiania nie przyimowali, żeby nie mieli potrzeby do odprawiania przymufzać 
Xięży. Niech fie ftrzegą także koniecznie Przełożeni, aby nieporządną Żą- 
dzą uwiodlízy fic, ludzi do Paftyń *y Klafztorów nie przynecali- Milzów SS. 
odprawianiem, aby za nie od nich iałmuźne brali. Zgoła to ftanowiemy, y 
układamy, aby żadnym fpofobem do odprawiania Mízów SS. dla świeckich 
nieobowiązywali fię. A ieżeliby ktokolwiek profił nas o odprawienie IMízy 
S:, może fie roftropna dać odpowiedź, że będziemy fie we Mizy za niego mo- 
dlić; toż we Mfzy niech fie za niego przyda modlitwa, aby nabożeńftwu iego 
dość ftało fie. Gdyby zaś niekiedy z miłości za kogo odprawić Mifze zdarzy = 
ło fię, za nią, albo za modlitwy czynione za kogo, zupełnie zakazuiemy płaty, 
lub iatmuzny przyimować: a gdyby chleb, wino, lub inną iaką rzecz do po-: 
Żywienia potrzebną przyniofł: to wfzyftko nie inaczey niech fie przyimuie, 
tylko iakby Żadney za niego nie czyniono modlitwy. -Mifza albowiem, y mo» 
dlitwa, z fzczerey, y iedyney miłości czynić fie powinna Bogu. 

.. Do tego. poftanawiamy, aby zwyczayne biczowanie fię codzienne po 
Jutrzni bywało, wyiąwfzy w zimie; w kraiach zimnieyfzych; gdzie wtenczas 
m wieczóra czynić fie może. 

Chcemy tudzież, aby umyflowa modlitwę w godzinach, y czafie wyzna- 
czonym codziennie odprawiano. Czas zaś do tey modlitwy ten ma być: cała 
godzina przed Tercyą z rana, a druga po Niefzporach; których dla żadnych 
przyczyn niech nieopufzczaią, wyiąwfzy tych, którzy albo fą fłabi, a dla tych 
dofyé będzie na iedney; albo którzy od Przełożonego dla nalegaiącey potrze- 
by fą zatrudnieni, któremu koniecznie winni być poflufznemi. Niech zaś po: 
mną, Że te godziny dla powfzechnego Zakonu dobra, y prawego porządku fa 
poftanowione fzczegulniey dla tych Braci, którzy fą niedbalfi, y oziebleyfi 
w duchu, aby koniecznym tych godzin przepifem do modlitwy Zakonnym o- 
fobom potrzebney przynagleni byli. Gorecy albowiem y nabożni Bracia na 
tych godzinach nie przeftaią, ale cały czas, który im od zabaw pofłulzeńftwa 
zbywa, na modlitwie, y bogomyślności trawią, y iako prawdziwi bogomol- 
cy modlą fię na każdym mieyfcu, y Oycu w duchu y prawdzie kłaniaią fie. 
O te modlitwy ufilność Braci wfzyftkich naywięcey upominamy, fzczegulnie 
dla tego, że to ieft wizyftkich iedynym celem > abyśmy dofkonałą z Bogiem 
łączyli fię miłością.  , 


= 


Niemniey obowiązuiemy wfzyftkich do ścifłeso milczenia, od pierwfzego 
m. znaku na Kom : : a Mee. 


pletę aż póki nieodprawi fię Miza Zgro 
mieć chcemy prawem. A do tego od Wielkiey nocy aż: do w Niebo wzięcią 
N. P. Maryi, znak milczenia po obiedzie, y po myciu naczynia kuchennego 
niech bywa dany, y od wfzyftkich aż do niefzporney godziny niech fię zacho- 


Ui 


madzenia co wiećzyftym 
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wuie milczenie. A ieżeliby kto z Braci pod ten czas milczenie złamał , powi 
nien fię iawnie ofkarżyć, y za pokutę niech ma naznaczoną dyfcyplinę. 

Do tego ftanowiemy , Ze ieżeliby kto Swiecki w czafie milczenia, lub in. 
nym, do Klafztoru przyízed!: Fortyan , który pobożny, roftropny, y oby- 
ezayny ma być; Przełożonego , lub do Urzędu tego wyznaczonego uwiado- 
mić powinien; któryby z niemi bawiąc fie , duchownemi budował rozmowa- 
mi. [nni zaś do których to mniey należy, od rozmów, y zabaw z $wieckie- 
mi, chyba dla nalegaiących przyczyn, niech fig wfirzymaią. 

Stanowiemy także, aby Gwardyani, y Przełożeni mieyfcowi ftarali fig 
o czytanie iakiey kfiążki duchowney przy ftole iedzących Braci; którey wízy- 
fcy niech fluchaia nabożnie; według dawnego zwyczaiu Zakonu, y uftaw Pa- 


piezkich. Nikogo zaś z ofób Świeckich do pofpolitego z Bracią ftołu nieprzy^ . 


pufzczać, chybaby tego wielka wymagała potrzeba. Gdy iednak przypulzcze- 
ni będą, do nakrycia ftołu tak dla Braci, iako y dla Swieckich nie obrufa, lecz 
ferwet niech fię używa. ; 
Poftanawiamy też, aby do ftołu iedna tylko potrawa, czyli legumina das 
wana była.W poście zaś furowa lub gotowana fałata przydać fig może. A ieże« 
liby z miefa,ryb, albo innych pokarmów iałmużna byładana,tey w czafie poZy- 
wać mogą z blogoflawiefiftwem Pańfkim: byle nie więcey nad dwie potraw 


. ztych, które w kuchni gotuią, do ftołu dawano. 


28 


29 


30 
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Przytym uftanawiamy, Że ieżeliby który z Braci od mięfa, y wina chciał 
wftrzymywać fig,do czego wízyftkich w Panu zachęcamy, w tym mu Przeloze- 
ni przefzkadzać nie mogą, chybaby go niepomiarkowanie z fobą famym ob- 
chodzić fię, y ten umartwienia fpofób oczewiście z ufzczerbkiem iego być po» 
znali, Dlaczego Przełożeni roftropnie tylko, y z pomiarkowaniem do tako- 
wych powściągliwości niech zachęcaią: poddani zaś niech fie krnąbrnemi, y 
uporezywemi wtym nie pokazuią; ale Przełożonym pofłafzni będą. Do ftołu 
jednak, tylko dobrze roftworzone wino z wodą niech dawane będzie. 

Podobnież, gdyby Brat który, albo więcey pościć, albo czterdziefto- 
dniowy poft iaki,nie wyrazony w Regule chciał zachować,aby od Przełożonych 
nie miał przefzkody , byleby tylko to nie fzkodzilo, iako fig wyżey rzekło, y 
u powfzechnego ftoła powfzechnych używał pótraw. 

Także Domów nafzych fprzęty podłe niech będą, y fzczuple, iako przy- 
ftoi ubogim, y od Świętych Oyców nafzych nauczeni iefte$iny5 tak dalece, 
aby w każdey rzeezy do potrzeb domowych należącey, małość, podłość, y u- 
boztwo wydawało fie iaśnie. 

Tymże fpófobem ftanowiemy , aby mięfa, iay, fera wyraźnie nie profzo» 
no. Lecz gdyby żebrzącym z wlafney chęci od daiących ofiarowane były; 
mogą fie przyjąć; byleby we wízyftkim wydawała fig, y zachowała świętego 
ubüztwa cnota. A ieżeliby podobne rzeczy do Klafztoru od Dobrodzieiów 
przyfłane były, niech fie tego Przełożeni, y inni Bracia wielce ftrzegą, aby, 
gdy tym Klafztor doftateznie iet opatrzony , łakomftwem, albo chciwością 
iaką nie byli zwyciekeni, iako w Opatrzności Bofkiey mniey ufaiący, dla po- 
więkfzenia żywności, eo nad potrzebę ieft, nie przyimowali, y na przyfzłe; 
y obfit(ze wyżywienie nie fkarbili,ale raczey naywyżlzego uboztwa, które Bo- 
gu przyrzekli ftan zważywizy; nie maig przyiąć. To to bowiem ieft ubóz« 
two, które, iak nauczal Seraficki na(z Qyciec Francifzek S., nas, Bracia' moi 


naymilfi, dziedzicami y Królami Króleftwa Niebiefkiego poftanowilo ; ubogie: . 


mi w rzeczach uczyniło, enotami wywyZízylo. To niech będzie cząftką wa- 
fzą, któreby Was doprowadziło do ziemi żylących, Gdy ząś te rzeczy przyle 
; + miig 
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muią, w tym tey ilości, y iakości przeftrzegać powinni, któraby przeciw Re- 
guły nafzey nie wykraczała ubóztwu. ; > 
> 2: Stanowiemy także , aby Przełożeni w profzeniu iałmużny. tak oftrożni 
3 byli, y oftrozni, w przyfpofabianiu na dlugi czas iałmużny, żeby potrzebnych 


rzeczy albo codziennie Zebrali, albo na trzy dnie, a naywięcey na ieden ty- 


dzień fkładaliz ftały W umyśle maiąc, y uczynkach wyrażaiąc ftan naywy£- 
fzego ubóztwa, do Którego Bogu obowiązali tie przyfiega. : 

3 3 Podobnież ftanowiemy, aby żaden z Przełożonych , albo innych Braci 
nie ważył fię beczek albo barył do używania Braci z winem chować, ale tyl- 
ko dzbanów , y flafz do tego niech uZy wáig: iednak nie więcey, iak tylko co 
potrzeba wyciąga Braci. 

34. Procz tego poftanawiamy, Że ieżeliby kto z Braci na famym tylko habi- 
cie chciał przeftawać, niech mu to z błogofławieńftwem Bofkim, y 5. O. Fran- 


e 


cilzka wolno bedzieg tego mu albowiem pozwała Reguła : ale ktoby więcey - 


dla zimna potrzebował, niech ma tunikę podłą y oftrą, która na długość prze- 
chodzić pół goleni nie powinna. A ieżeliby iłabi, chórzy, lub ftarzy byli, któ- 
rzyby z doświadczenia wiecey potrzebowali odzieży, tym plalzcza Przełożeni 
pozwolić winni , który długości rąk przechodzić nie ma. Powrozy zaś, któ- 
reini opafuią fie Bracia ; niech będą profte y wzgardzone, po proftu, a nie- 
wytwornie związane. Suknie zaś, któremi odziewaią fię Bracia, według ni- 
nieyfzey, a nie przyfzłey potrzeby Braci, niech od Przełożonych dawane bę- 
dą, ufność, y nadzieie w tyin pokładaiąć, który przyodziewa polne lilie. 

3 S Niech fie ftrzegą Przełożeni, y Bracia, aby fzerokość habitu iedenaftu 
piedzi pofpolitych nie przechodziła: na ofobiftych za$ piędź iedna tylko przy- 
dać fie może. Tuniki dofyć będzie na fiedm piędzi. Rękawy zaś tak habitu, 
iako y tuniki tyle tylko niech maią fzerokości, ile dofyć ieft na włożenie, y 
wyięcie ręki. 

3 6 Tudzięż ftanowiemy, że którzy bofo chodzić nie mogą doświadczywfzy 

tego przez dni kilka, niech nofzą fandały , według tego, co czytaimy o Apo= 

ftołach, y naízych dawnieyfzych Oycach. Te zaś niech będą podłe, y proite, 
iako przyftoi übogim, a żadnym fpofobem niech nie używaią trepków. 


3 7 Nadtopoftanawiamy , aby Kaznodzieie gdy idą na opowiesdanie flowa Bo- 


^Zego, nad dwie, lub trzy kfiążki, któreby za potrzebnieyfze ofądziłi, z fobą 
nie nofili. Przełożeni za$ tym Kaznodzieiom, których wiekíza do kazy wania 
laiką od Bóga obdarzonych poznaią, niech im niédozwalaig próżnować, ale 
fzlą do Winnicy Pańfkiey, aby wniey nie tylko w czafie wielkiego poftu , lecz 
y Ww innyrh przeciągu Roku pracowali. Którzy więc na ten urząd wyfadzeni 
będą, pamiętać powinni, Że ieft nayfkutecznieyfzą kazania cząftką, życie fa- 
megoż Kaznódziei, y zachowanie fie przyftoyne. Dlaczego nie tak fłów o- 
krafy, y okazania dowcipu (wego, iako raczey pożytku fłuchaiących fzukaiac, 
czyfto y po proftu S. Ewangelię opowiadać powinni. Innym zaś Xięży, y 
Klerykom, którzy Kaznodzieiami nie f3, iedna tylko duchowna kfi3zka piía- 
na, lub drukowana razem z Brewiarzem niech bywa pozwolona, y na tych 
niech przeftais. 


3 3 Daley ftańowiemy, aby żaden z Braci tych rzeczy, które do używania . 


innych f pozwolone, beż ich, oraz Przełóżonegó pozwólenia fobie nie przy- 
włalzczał: a ktoby ińaczey uczynił, niech fie w Refektarzu przed Przełożonym 
ofkarży, który mu po ńapotminieniu należytym raz pościć o chlebie y wodzie 
niech nakaże, aby druügi raz pódobnego niedopufzczał fie przeftępftwa. Ci 
zaś, którym rzecz iakowa do używania ieft pozwolona, niechiaki na niey znak 
połóżą , dla łatwieyfzego poznania. 

w 
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^ 9 Bracia wfzyfcy podłemi fzaty odziewać fig maig , iako przykazuie Regu- 

J la, y te z podleyfzych y wzgardzeńlzych wybrać powinni, które łatwiey mieć 

fie mogą w tymże kraiu. Zaden zaś w drodze mantyki, kapelufza, flafzki 

niech z fobą nie nofi, ale dwoie tylko przewłoczek, y dwie chuftek niech ma- 

ią którzyby tego potrzebowali. | Y niech fie wyftrzegaią, aby Brewiarze, al- 

bo zakładki do Brewiarza, albo paciorki , których używaią ciekawości iakiey 

w fobie nie miały, ani nic takowego niech nie używaią, coby raczey lekkość 
niewieŚcią, niżeli Zakonną powagę, y rzeczy wfzelkich pogardę oznaczało. 

Nadto poftanawiamy, aby żadnych nauk fzkolnych nie wprowadzać, ale 


40 tylko Pismo S. y inne pobożne xięgi niech czytane bywaią, któreby kochać 


Boga, y Krzyża Chryftufowego imać fię nauczały. 
I Przytym nikogo do fłuchania innych fpowiedzi za fpowiednika niewyzna- 

4 czać, któryby nie miał przynaymniey: lat czterdzieftu; y niech będzie do- 
świadczonego żywota, pobożny, y cnotami ozdobiony : tudzież taką maiący 
umiejętność, aby poznał rożnicę między trądem atrądem, Świeckich zaś flu- 
chania fpowiedzi nikomu niepozwalaé, chyba z fłufznych , y oczewiście nale- 
gaiących przyczyn, co do.rozlądku famych Przełożonych zoftawia fię. Każde 

-. albowiem prawo ma fwoig uchronę. > 

42 Podobnież zakazuiemy, aby ńafi żadnego o Mnifzkach iakiegokolwiek 
Zakonu nie przyihywali ftarania, chyba.za wyraźnym Kapituły generalney 
pozwoleniem. : 

43 Także ftanowiemy , aby wízyftkie xiążki na mieyfcu iakim powfzech- 
nym fkładane bywały, wyigw(zy te, które do ofobnego których Braci uzy wa- 
nia fą pozwolone: których gdyby drugi z Braci o pożyczenie profil, odma- 
wiać mu nie powinni, byle tylko fami w tym czafię nie potrzebowali. | A to 
za Przełożonego pozwoleniem niech fig dzieie , aby używanie wyftepkiem 
włafhomiętności nie ftało fie; co też y o innych rzeczach lubo pomnieyfzych 
ma fię rozumieć. 


"Także, żaden z Braci tak w Zakonie, iako za Zakonem niech nic nikomu. 


Ap nie daruie bez fwego Przełożonego pozwolenia. 
Zaden do fwoich, ani do obcych niech fig nie waży pifać, albo napifa- 
45 wfzy pofyłać, albo liftów odbierać, tylko otrzymawizy u Przełożonego na to 
pozwolenie. 
Stanowiemy iefzcze, aby którzy do Życia, y Zakonu nafzego przyięci być 
4 maią, pierwey przez dni pietnaśnie w odzieniu świeckim zatrzymani bywali 
w którym Klafztorze. A Przełożeni co do flowa to mieyfce Reguły niech zaa 
chowuią, aby im rzekli fowo S. Ewangelii. Aby pofzli y fprzedali wízy- 
ftko co maig, y to niech fie ftaraią ubogim rozdać. A dopiero. co naftepuie, 
niech dopełnią. Potym niech im pozwolą fukna doświadczenia, to ieft, aby 
fwoie ubogim wprzód rozdali, nim do habitu przyjęci będą. 
„, O tatni punkt ieft odmieniony w Konftytucyach nowych według poftano- 


47 wienia S. Zboru Trydenckiego, Sefs: 24. Cap: Nulla queque renuntiatio ,, 


3 Zadnego' także nieprzyimować do Zakonu, któremuby nie przefzło lat 
48 pietnaście, y ten aby niemiał chłopięcey twarzy. Którzy albowiem takowi 
fg, żadną miarą niemaią być przyjęci. `Y niech fig ftrzegą Przełożeni, Starfi, 
aby przeciw temu poftanowieniu kogo nieprzyieli. Nowicyufze zaś w czafie 
doświadczenia, całey Reguły co do fłowa niech fię nauczą, y w pamięci maig 

czego Nauczyciele Nowicyuizów niech dopilnnią, 
9 Nadto ftanowiemy, aby Klerikom, y Laikom świeżo profeflóm dani 
h, byli Nauczyciele, pod któremi przez cztery lata zoftawać powinni, od któ- 
| rych doftatecznie w drodze duchowney , y dofkonałości wyświczeni być maia. 
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| „ye Zaden z Profeflów niech fie nieważy wchodzić do Celle którego Nowicy- 
ufza bez pozwolenia Nauczyciela, albo Gwardyana. Zaden też z Nowicy- 
ulzów nie ma wchodzić do Celle innego Brata, tylko za pozwoleniem fwe- : 
go Nauczyciela, lub Gwardyana: ktoby inaczey poftąpił, przez cały dzień 
niech pości o chlebie y wodzie, y w przytomności wfzyfikich przed Przeło- 
Zonym olkarZyé fie powinien. 
| a Í Bracia niech niemaią brzytew, chyba może ziedne, od iakiey gwał- 
| towney potrzeby, albo do ftawiania baniek. Poftrzyganie zaś Braci niech 
fię czyni co dni dwadzieścia nożyczkami. 
5 2 Do tego poftanawiamy, £e gdy Bracia nowe Puftynie, y Klafztory wy- 
ftawiać zechcą, tyle tylko obfzerności placu niech przyimuią, ileby przyfta- . 
ło na nafz ftan ubogi. 
j 53 Także o Prokurátorze, albo Syndyku y wzmianki u nas mieć nie- 
chcemy; ale wieczyście,y nienarufzenie ufiłuymy, aby Prokuratorem y Syn- 
*'- dykiem nafzym był nie kto inny, tylko Pan nalz Jezus Chryftus, nafzą zaś 
Prokuratorką, y Obronicielką niech będzie Przeczyfta Panna Matka Bofka, 
przytym Subftytutem nafzym S. O. Frańcifzek ma być: innych zaś Proku- 
ratorów zupełnie odrzucamy, co aby fie nienarufzenie zachowało, chcemy. 
54 Przytym ftanowieńy, aby niechować w Klafztorze żadnych bydląt, a- 
ni Ofłów, ani Mulów, ani Koni: ale Przełożeni nafi niech piefzo chodzą. 
A ieżeliby kto dla fłabości, lub inney przyczyny fłufzney, miał potrzebę 
iazdy, niech iedzie na Ośle, przykładem Chryftufa, który Ofła używał; y 
S. O. Frańcifzka, który oftatnią przymufzony potrzebą iechał na Ośle; a 
o używaniu przez nich innego rodzaiu iazdy nigdzie nie czytamy. Lecz 
w iakim czafie, y dla iakiey przyczyny, komu ieździć byłoby wolno, niech 
fię uczą z Reguły. 


5 S - Bracia żadnym fpofobem, czyli w Klafztorze, czyli za Klafztorem, 
biretów albc kapelufzów używać niepowinni. j 

S 6 Przypadki w Zgromadzeniu zachowane, za zachowane Przełóżónym ro* 

zumieć fię maią, od których oprocz ich famych, żaden rozgrzefać niemoże, 

- Juny [po[ób prawo terazniey[ze nakazuie. 

5 7. Także w dnie Srzodowe, wízyfey od mięfa niech fie wftrzymuia. 

; g - Zaden Celle, lub czego innego niema zamykać na klucz, ale wniść 

5 chcącym niech będą zawfze Celle wolne. 


Tudzież poftanawiamy, aby mimo Kapituły żadnych mieyfc do miefz- 

52 kania nie przyimować, chyba za pozwoleniem y powagą O. Wikarego Ge- 

3 neralnego.  Mieyfíca zaś, na których ma fie budować, za Mliaftem, albo 
Miafteczkiem obierać fie powinny, któreby przynaymniey ną iedną milę 
odległe były od nich, y nazawfze pod Panów, lub Miafta władzą niech zo> 

' ftaią, którzy ie Braci pozwolili. Z tymtakże obowiązkiem powińni przyi- 
mować Bracia, aby ie opufzczać mogli, iakby tylko tam Reguła doftatecz- 
nie zachować fię nie mogła; albo też mieyfc Panowie chcieliby ie odebrać 
na zad; w ten czas bowiem bez żadney zwłoki, Sy fprzeczki zmieyfc tako- 
wych uftąpić powinni Bracia; y na inne mieyfce do czynienia pokuty z bło- 
gofławieńftwem Bofkim niech idą, gdzieby od Przełożonych fwoich nazna- 

czono im było. : 

60O .Stanowiemy także, aby Klafztory, które ftawiać fie maią, iak nayli- 
fzey być może, z chruftu y błota ftawiane były,łalbo z gliny y kamieni, 
gdzieby mieć chruftu nie łatwo można było, wyiąwfzy Kościoł, który 
przyftoyny ma być, fzczuply iednak, według uboztwa nafzego ftanu. Cel- 
le zaś, tak ubogie, nizkie, y ciafne niech będą; aby raczey grobem żyiących, 
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y więzieniem pokutui4cyeh, niżeli mieyfcem wygodnie miefzkaigcych żda- 
wały fie. 

W każdym Klafztorze, gdzie to wygodnie być może; iedna, albo y 
drijga ftancya opodal od pomielzkania Braci niech wyftawiona będzie, aby, 
jeżeliby który z Braci, goręt(zym Duchem Bofkim zapalony, ofobne życie 
w milczeniu za powolaniem Bolkim chciał prowadzić, y to Przelożonym do- 
brže zdawać fig będzie, do niey z Bofkim y Przełożonych błogofławieńftwem 
inogł fig oddalić, y ofobne prowadzić życie. Dlatego wfzyftkich Przełożo- 
nych upominamy, aby znalazl(zy do tego żywota fpofobnych Braci, te- 
go im bynaymniey nie odmawiali fchronienia fig. Ktovzyby zaś na ofob- 
ność üdali fie, niech chowają milczenie, z nikim, oprocz Przełożonego , y 
Oyca fwego Duchownego, bez pozwolenia nie rozmawiaig, ani Zaden z Bra- 
ci dla rozmowy do nich niech nie chodzi. Codzieńnie dla nich z Klalztoru 
potrzeby do żywności, w milczeniu, y, bez ftuku niech nofzone bywaią, 


aby fpokoyniey na modlitwie, która dofkonaley łączy z Bogiem, zóftawać 


mogli : 


roWane, żadnym fpofobem niech niebędą przyimowane, ieżeli nie będą po- 
dle, y ubozachje, y tak Kościoł, iako y pomiefzkanie, tak podło wyflawiones 
Żeby z uboztwem Świętym według S. O. Frańcifzka myśli y woli dobrze 
zgadzało fie, iako tenże upomniał mowiąc: „ (a) Bracia niech matą Koś- 
cioły y pomiefzkaniaubogie, y to, co fię dla nich Wyftawia, niech fie wcale 
nie przyimuie, chybaby zgadzało fie z Świętym uboftwem, któreśmy, w 
Regule mocno obiecali, zawfze tam gofzcząc iako przychodniowie, i podróż- 


ni; „, Gdy zaś takowe mieylcą przyimowac fi iaig: Przełożeni Starlzych 
» y przy e 4 d 


y tych, którzy maią gorliwość o uboztwo, niech użyią rady, y idą za nią. 

Także bracia w Celach ciekawych, y drogich malowideł. niech niemie- 
walą, ale na ubogich obrazkach Chryftufa Pana ukrzyżowanego, y Przeczye 
ftey Maryi Panny , albo Krzyżu drewnianym, Męki Pańfkiey narzędziem, 
iako to włocznią, gąbką, trzciną, ozdobionym; albo czym innym podob- 


* pym, Diech przeftaią. 


Stanowiemy tudzież, aby tak Generalni, iako Prowincyalni Wikaryu- 
(zowie, y Gwardyani na Urzędach fwoich mogli być potwierdzeni podczas 
Kapituł, iakby długo nanich dobrze fię fprawowali , y Zakonnego życia kar= 
ności, przeftregać ftaralifię. Zaś iezeliby Przełożeni, tak więkfi, iako- y 
mnieyfi toieft, Wikaryowie Generalni, y Prowihcyalni nie czynili fwemu 
Urzędowi zodofyć , ale rządy ich Braterftwu byłyby fzkodliwe: chcemy, a- 
by Dyfkreci y Wokalifze mogli ich podczas Kapituły fkladaé, y na ich 
mieyfce innych obrać.  Gwardyani zaś, którzy tego Urzędu hiegodhemi fig 
czynig, od Wikarych Prowincyalnych za radą Definitorów złożeńi być mo- 
gą. Ztym wfzyftkim Wikarego Generalnego niech fig czyni potwierdze- 
nie co trzy lata. *Prowincyałnych zaś każdego roku, a Gwardyanow czę* 
fto. Oto zaś naywięcey upominamy: aby wízyfikie obierania, fzczerze, 
y poproftu odprawiały fię, ku chwale Bofkiey, y powfzechneinu Braterftwa 
pożytkowi; na to iedynie okiem ümyflu zapatruiąc fie, aby Zakonna kare 
ność bardziey codzieńnie zaia$niala. Na Kapitułach , wfzelkiey. Urzędów 
chciwości, zabiegow, fchadzek, niech fie bardziey iak węża ftrzegą: któ- 
rzy albowiem podobnie czynią, od Bogą W fzechmogącego, y S. O. Fran- 
cifzka niech fie znaią być przeklętemi. 


— 5 S — — 


S (a) Teflam : S. Patris. 
6$ Pofta- 


+ 


Stańowiemmy też, że ieżeliby gotowe podczas Klafztory były nam ofia* 
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Poftanawiamy także, aby Bracia zdrowi, albo na gołych defkach, albo 
na rogoży, albo na fłomie tylko bez kołder fypiali, a którzyby chcieli} fo- 
mianey podufzki używać mogą 

Niech fie też Bracia ftrzegą, aby żadnym fpofobem niewiafty , do mieyfe 
y Puftyń nafzych nie wchodziły, y roftropnie im niech zabraniają wniyścia. 
Albowiem iako mowi Auguftyn S. ,, Swiat y niewiafta nie łatwo inaczey, iak 
tylko ucieczką zwycięża fię. 

Do tego ftanowiemy, aby innych, oprócz Braci nafzych zmarłych, po- 
grzebów, w Kościołach nafzych nie pozwalać: chybaby iaki był ubogi, któ- 
regoby Pleban'dla uboztwa pochować niechciał. Tych ciała gdyby do pu- 
ftyń, y mieyfc nafzych przyniefione były, maia być przyjęte, y pochowane: 
bo ieft uczynek milofierny. Y za pogrzeb niech nic nie biorą, ale za Dufzę 
iego z miłofierdzia niech profzą Boga. 

Poftanawiamy także, aby Bracia oprócz wyznaczonego czafu do pofil- 
ku nie iadali, y niech fie wyftrżegaią, aby po ogrodzie chodząc, dziecinnym 
zwyczaiem, owoców, lub iüinych rzeczy do ziedzenia bez opowiedzi Prze- 
lokonemu nie zrywali: to albowiem Zakonnika bardzo niezdobi. Będąc za$ 
w podróży, gdy pofilku potrzebuią, 'zawfze przed iedzeniem od Starfzego o 


błogofławieńftwo niech profzą: aby bez pozwolenia Starízego nic wcale nie 
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kofztowali. 

tanowi fię podobnie, aby, gdy, czafu milczenia, lubinnego, za, lub 
w Klafztorze wyciąga potrzeba mowienia, przyzwyczaiali fie Bracia cicho y 
pokornie zawfze mówić: gdyż to Zakotiników wielce zdobi. A ieden dru- 
giemu cześć, y ufzanowanie wyrządzaiąc, od wfzelkiego wynioflo$ci znaku, 
albo żwawego fprzeciwiania fię, iako Słudzy Bofcy, y pokorni UkrzyZowa- 
nego Ucznie, niech fię wftrzymuią. : 

Przytym poftańawiamy, aby Żaden z Braci pod karą Klątwy, y utra- 
tą wfzyftkich Urzędów, ziedney do drugiey Prowincyi nie przechodził bez 
pozwolenia O. Wikaryego Generalnego, ani też zmieyfea na mieyfcebez po- 
fłufzeńftwa Przełożonego nie przenofil fie, któremu Kompan niech będzie da- 
ny, gdzieby to z łatwością być mogło. 

Stanowiemy tudzież, aby Zgromadzenia Klafztorne fiedmiu, lub ośmiu 
Braci nie przechodziły liczby, wyiąwfzy wielkie Miafta, gdzie dziefieciu, al- 
bo około dwunaftu Braci wygodnie miefzkać może; w innych zaś Miaftach 
lub Miafteczkach nie więcey nad fiedmiu, lub ośmiu Braci ma miefzkać, dla 
tego nayfzczegulniey, aby dolkonaley, y bez przefzkody Reguła, y święte 
uboatwo zachowało fie. Ponieważ ta była wola S. O. Frańcifzka, iako 
ma fie w Kronice Zakonu, to ieft, aby mało Braci na mieyfcach miefzkało. 

Chcemy podobnie, aby w Kościołach nafzych fprzętów Ołtarza, y Kapłań- 
fkich ftroiów nie wiele było. Y nie więcey iak dwa Kielichy cynowe niech będą. 
Dwa zaś lub trzy Ornaty dofyć mieć będzie, ieden od Swięta, a drugi na 
dzień powfzedni. Ani iedwabnych, albo złotem tkanych używać, zwłafzcza 
które korońki, albo krzyże na Orńatach, lub Albach, y Palkach wyrabiane 
maiz, y od wfzelkich innych ciekawości niech fie wftrzymuią. 

Poftanawiamy także; aby Opony Ołtarza były profte, bez ciekawości, 
to ieft, zfukna zrobione, y aby z Kościołów nafzych wfzelka zgoła cieka- 
wość., zbytek y kofztówność złota, frebra, y iedwabiu precz oddalona by- 
ła, y w nich uboztwo tylko, y oftrość wydawała fie: uważaiąc naybardziey, 
Że Bóg nie na naczynia lüb fzaty, ale na ferca patrzy; ieżeli czyfte, y od 
wfzelkiego wyftepku zmazy dalekie, tudżież dboztwa Świętego ufiłowania, 
y żądzy pełne, które (iako mowi S. O. Frańcifzek;) dziedzicatni, y Kró- 
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lami Krolewftwa Niebiefkiego nas poftanowilo, ubogiemi w rzeczach uczyni: ` 


ło, cnotami zaś wywyżlzyło. 


Dotego ftanowiemy, aby tare, y wytarte odzienia Braci w pofpolitoś- ` 


ci fkladane bywały, y niech będzie ieden do tego Wyznaczony, któryby o 
nich pilne miał ftaranie, one pral, naprawiał, gdyby potrzeba było, y czy- 
fto chował. . A kiedy który. Brat fwóy habit wyprać zechce, u Weftyarza 
niech weźmie habitu, któremu nie po dwóch, lub trzech miefiącach zabru- 
kany, ale po trzech lub czterech dniach niech odda czyfty. 

Naoftztek ftanowiemy, że koniecznie Przełożeni ftarać fie maig, aby 
te Uftawy raz w tydzień wfzyftkim czytane bywały, przez: eoby lepiey 
wbily fie w pamięć Braci, y dofkonaley zachowane były. A którzyby w 
tym niedbałemi pokazali fie, według rozíadku Wikaryego Prowincyalnego 
niech fkarani będą: y gdyby po trzecim Wikaryego upomnieniu, nie popra- 
wili fię, niech z Urzędu złożeni będą. Sami także Wikaryufzowie Pro- 
wincyalfcy, ieżeliby w zachowaniu tych Uftaw tak względem fiebie, iako 
y innych niedofyć ftarania przykładali, albo o czytywanie ich powlzechne 
nie ftarali fie, albo wykraczaiących przyzwoicie nie karali, co iednak'onych 


rozfądkowi zoftawia fię, a po napomnieniu nie uczyniliby poprawy, także: 


y oni fami złożenia z Urzędu karze podpadać maią. 

+ Gdyby zaś któremu z Braci zdawało fie być trudno, to wfzyftko za- 
chować; niech pomną , Ze Pan nafz Jezus Chryftus w ubóztwie y pokorze 
ukazał fie światu, y cały żywot iego za przykład y źwierciadło ieft nam wy- 
ftawiony, w którymbyśmy na ubóztwo, y pokorę iego zapatruiąc fig, onych 
naśladowali. Tegoż podobnie S. O. nafz Frańcilzek, y wízyfcy Słudzy Bofcy 
nauczali, abyśmy wiedzieli otym, Ze ten tylko ieft życia, y obcowania na* 
fzego początek, bieg, y koniec, aby Krzyża Chryftulowego imać fię, y 
w nim iedynie fzukać chluby. Kro Świętych fprawy, y poftepki uważa, 
łatwo pozna, że całe Zakonnego człowieka życie, biegiem iakoby pokuty 
być powinno. Albowiem y S. Marcin Hifkup Turońfki, będąc blizkim Sinier- 


"ci, Uczniom ufilnie fiebie profzącym, aby podlego przynaymniey dopuścił 


T 
I8 


dla fiebie pofłania, odpowiedział: „ Nie przyftoi o! Synowie, na Chrześcia- 
nina, tylko w popiele, y włofieńnicy umierać. Y gdybym wam inny zofta- 
wil przykład, od winy nie byłbym wolen.,, Toż famó y o S. Hieronimie 
czytamy, którego ledwie fkorą powleczonym kościom, goła ziemia fpo- 
czynkiem była. Gdy zaś o pokarmie, y napoiu mówi, o takiey dawniey- 
fzych Mnichow wftrzemięźliwości wfpomina, Że nawet flabi zimney. tylko 
wody zażywali, zdrowy zaś gdyby gotowanego używał pokarmu; za zby- 
tek y rofkofz poczytanoby. Dlaczego, naymilfi Bracia, za przykładem, oby: 
czaiem, y nauką Swiętych idąc, ftrze£my fie tych zarazy, którzy Krzyża 
Chryftufowego nieprzyiaciołmi będąc, od tego nas oderwać ufiłuią, w któ- 
rym nam chlubić fię, y aż do śmierci, iego być Uczniami przynależy. Miey- 
cie fię dobrze w Panu na zawize. , 

Te Uftawy, ponieważ wtenczas dopiero ogłofzone zoftały, gdy iuż fam 
dobrowolnie Mateufz Urząd Generalfki złożył, y całe do Ludwika przenio: 
fly fie rządy, przeto pod Ludwika imieniem y powagą fpifane były 

Na tey tedy Kapitule, Mateufzowi, nie Miniftra, ale Wikarego tylko Gene- 
ralnego nadane było imie, dla tey ofobliwie przyczyny, że nowy Zakou Ge- 
nerala OO. Konwentuałów, według opifu. w Przywileiu, zwierzchność nie- 


jaką powinien był uznawać; a przeto od tegoż, o potwierdzenie "nowego 


Generała doprafzać fię. Co po Mateufzu, długo w Zakonie Kapucyńfkim 
zachowało fię, poki z łafkawości Pzpieżów, za zniefieniem tey „podległości, 
nie zoftał Zakonem wolnym, iako fie niżey powie. : 
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Po obraniu tedy Wikaryego Generalnego, Gwardyeni też od niego, y 
zDefinitorów każdy na fwoie mieyfce byli naznaczeni, z których Ludwik 
w Klafztorze Foroiemprońfkim rządy obiął, a inni w innyeh: y Zgromadze- 
nia na każde mieyfce pod iwemi Przełożonemi rofporzsdzone zoftały. Na- 
oftatek, po oświadczonym Bogu Nayłafkaw(zemu powízechnym dziękczy- 
nieniu, gdy każdy na naznaczone fobie mieyfce udaie fię; Mateutz do powin= 
nego nawiedzania Braci przygotowanie czyni, 

Z trudnością zaifte wyrazić fię może, gdzie fkoro tylko fzczupłe Zgro- 
madzenia Braci, każde na fwoie zeízlo fie mieyfce, z iak ochoczym duchem 
do chwały Bofkiey uczeízczali; iak prędko zleronych fobie rofkazów dopeł- 
pializ ledwie nie fame Przełożonych rofkazy uprzedzaiąc. Z iak wielkim fta- 
raniem o ubóztwe, nietylko zbytku, ale nawet y famych potrzeb fobie uymo- 
wali, cierpiąc dobrowolny niedoftatek. Z iaką pogardą fiebie famych -do 
fpraw, y Urzędów naypodleyfzych ubiegali fię, wzaiemnie w pokorze wal- 
cząc. Z iak niewymówną chęcią cierpienia, dziwne oftro$ci w trapienin cia- 
ła wynaydowali. Ziaką zgoła Ducha gorącością, w modlitwie, a ofobliwie 
w rozmyślaniu Męki Pańfkiey ćwiczyli fię: zkąd pochodziło, że przykre 
nawet y naytrudnieyfze rzeczy, dla Chryftufa, który im zawfze tkwił w pa- 


"mięci, za lekkie poczyty wali u fiebie. Coż mam wiecey mówić? Nie było tey 
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oftreści, niebyło tak trudney do wykonania cnoty, do któreyby znaywie- 
kízym ufilowaniem, y pracą nie dążyli. 

Pacierze Kapłańfkie z taką powolnością, uwagą, y nabozefiftwem, bez 
śpiewania w Chorze odprawizli, iakoby z Aniołami Boga wychwalali . Ten 
fpofob, z ftarodawriego Puftelników zwyczaiu, owi dawnieyfi nafzego Zakonu 
Oycowie, odprawienia Pacierzy Kapłańfkich, nie bez przyczyny fobie przy- 
włafzczyli, aby nizki y płaczliwy głos, o ftanie tego Zakonu, iakiby był, to 
ieft, iak pokorny, y pełen pokuty, upewniał Gdy albowiem ( za zdaniem 
Hieronima S. ) Mnichów ieft obowiązkiem, wlafne, y innych opłakiwać 
grzechy; czyliż nam przytym obowiązku, nie raczey placzliwe głofy wyda: 
wać, niżeli wefoło śpiewać, rzecz przyzwoita będzie ć 

— Ten fpofob śpiewania iednym głofem, w całym niegdyś pierwiaftkowym 
Kościele był powfzechny,iako Świadczy S. Izydor: (a) „ Pierwiafikowy 
Kościoł ( mówi ) tak śpiewywał, że z małym nakłonieniem glofu 
śpiewaiący dawał fie fłyfzeć, tak dalece, iż wymawiaigcernu był podobniey- 
fzy niżeli $piewaigcemu. „ Podobnież y Kafsian pifząc o.owych świętych 
Egiptu Oycach, twierdzi, (b ) że oni od Anioła nauczeni, dwanaście Pfal- 
mów równym, y proftym głofem śpiewywali. 

Mfze SS. z taką powagą, y nabożeńftwem odprawiali; Że fami ludzie 
świeccy opodal miefzkaiący , do fluchania onych gromadnie zchodzili fie. Noe 
wą albowiem rzeczą, y pełną pobożności wfzyftkim zdawało fie, owe Ko- 
ścioły, ubogie wprawdzie, ale czyściufińkie oglądać. Zgoła gdy tam ani 
fklepienia, ani pozłoty, ani marmurowych pofadzek, ani obiciów, ani iedwa- 
biém, lub złotem ia$nieigcych Oltarzów, co ozdoby Swiątnicom w innych 
Kościołach przydaie, ale tylko famo ubóftwo znaywiękfzym rzeczy ochedo- 
ftwem złączone widzieli, nad nowym czei Bofkiey fpofobem dziwili, y pier- 
wiaftkowego Kościoła poftać cnotą bardziey , niżeli ozdobą rzeczy iaśnieiącą, 
zdawali fię u fiebie widzieć. 

Klafztory na wzór ubogich wyftawione, z chruftu Celle, przytym iak 
nayízczupleyfze Kurytarze , które ledwie jednemu przeyścia pozwalały, 


(a) S. Tid: de Oft: 1.5.0.5. (b) Jo: Caf. infi: la. c. 5. 
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okropne ściany, zamknięcia fzczupłość, budowa profta, które nic, tylko fmutek 
y oftrość wumyfłach wyttawiały: patrzących boiaźnią napełniały: y widokiem 
fwoim do pokuty: wzbudzały; zwłafzćza gdy żadnego w Klafztorze głofu nie- 
flychaé było, chyba tylko cichy, przy rozciggaigcym fie wfzędy milczeniu. 
A ieżeli podczas którego mówić z drugim potrzeba przymufzała, obadwa kle. 


- kali na kolana, y nie inaczey tylko klęczący , iak naykróciey potrzebną uła- 
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twiali rozmowę. Każdy ofobności pilnował: żaden prożniackim chodzeniem 
niebawił fię: nikt nieroznofil nowin, aby inni w Bogomyślności niemieli ro- ` 
ftargnienia. _Wfzyfcy albo modląc fie, albo śpiewaiąc, albo rozmyślaiąc, albo 
czytaiąc, z Bogiem przeftawali: którzy zaś na Kaznodzieyfkim byli Urze- 
dzie, po dlugiey modlitwie powftaiąc, iako lwy tchnący ogniem, y diabel- 
ftwu ftrafzni, Rowo Bofkie, niby ognifte poftrzały rzucali do ferc grzefzni- 
ków. "Nie w krafomowiką wymowę przybranemi flowy, ale poproftu, y 
w Duchu Bofkim, Chryftufa Ukrzyżowanego opowiadali, y według przepi- 
fa Reguły, wyftępki, y cnoty3 tamte do chronienia fie, te do naśladowania 
fluehaczom przekładali. Ludzi mak piekielnych wyftawieniem przerażali, y. 
tychże do nadgrody Niebiefkiey chwały pobudzali, a tyle ich proftey wymo- 
wie Bóg łafki przydał, że dziwnie do pokuty wfzędy pobudzali. 

To wizyftkich powizechne ftaranie było, iakimby fpofobem we wfzyftkim 
poddawać ię Bogu, y. Regule dofkonale zachowywać mogli; ytaką naywyż: 
{zego uboztwa żądzą pałać zdawali fię; Ze nietylko wfzelką włafnością, iako 
przepifuie Regula, wielce brzydzili fie, ale też y famym używaniem wlafno- 
ści; nafamym używaniu proftym, y potrzebnym przeftaiąc. Co fprawo- 
wało, że widząc który potrzebującego rzeczy fobie pozwoloney, za wyftę: 
pek poczytałby, gdyby natychmiaft potrzebuiącemu chętnie nieużyczył, 
Rzeczy zaś zbytnich, y niepotrzebnych używanie tak owa fpołeczność Braci 
oddalała od fi. bie, że aby ie dalfzym od fiebie uczyniła, famych nawet po- 
trzeb częftokroć dla trwożliwości fumnienia, iakby niepotrzebnych fobie 
umykała. Wiedząc albowiem ci Oycowie, że Stolica Apoftolfka rzeczy tylko 
potrzebnych dla Braci przyimuie na fiebie włafność, a zatym £e zbytecznych 
włafność przy używających zoftawala, y włafnąmiętnemi przed Bogiem fta- 
wali fię; każdy znich niby iadowitey gadziny, w rzeczach wfzelakich chro- 
nit ię zbytku. Zkąd po Klafztorach, rzeczy tylko naypotrzebnieyfze wi- 
dzieć było, y Bracia nic zgoła prócz tego, co pozwala Regula, lako to tuni- 
ki, pafa, przewłóczek y Brewiarza, mieć niechcieliz czego, iako rzeczy od 
Przełożonych fobie pożyczoney używali. 

Jak zaś w tym, co do codziennego pożywienia należy, w dziwney po- 
wściągliwości, y rzeczy ubóztwie żyli , to naprzód okazuie3 że wielu znich 
dawnych puftelników przykładem famych iarzyn bez chleba pożywało. Inni 
dofkonalfzych idąc drogą, dwa, lub trzy dnie żadnego nie bierali pofiłku. To 
zaś przez lat kilka powizechnie zachowano, że na ich ftole, ani gotowane po- 
karmy , ani też wino niepoftalo, ale na chlebie, furowych ziołach, lub owo: 
cach, y wodzie tylko przeftaiąc, życie w naywiękfzym niedoftatku prowadzi- 
li Po przepedzonych iednak, w tak furowey życia oftrości kilku leciech, le- 
dwie co wina obnieść przy ftole pozwolono , dla pofiłku ofłabionych na file. 
Inni za albo zgoła nie piiali, albo tyle przylewali wody , że y woda nawet 
właściwy fobie fmak traciła. Przyfłane też mięliwa, y inne pokarmy, byle 
nie były rofkofzne, przez ufzanowanie raczey Ewangelii, na którey zachowa- 
nie'całą ufilność fwoią poświęcali; niżeli przez chciwość onych, ledwie fię 
ważyli przyląć: których iednak tak ofzczędnie używać zwykli byli; że Za- 
ledwie podczas był w Klafztorze, któryby mięfiwa chciał fkofztować. Zkad 

pochodziło, 
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pochodzilo, Ze co podezas z pobożności lud przyfyłał, częftokroć Fortyan nie 
przyimowal Inni zaś z wiekízym będąc przywiązaniem dla Braci, ieżeli co 
z mięfiwa przynofili |dla nich, umyślnie przy drzwiach zoftawialiż aby iako 
mniey potrzebne, nie były od Fortyana nieprzyięte. Do tey naoftatek przy- 
fzło oftrości, że za rozelzłą wizędy pogłofką , iż Kapucyni mięfa nie iadaią, 
gdy go nikt więcey nie przynofił, zupełnie w Klafztorze niepoftalo. 

Rądli, kotłów, faganów, y innych zwyczaynie do kuchni potrzebnych 
fprzetów ; W Klafztorach niewidać było, gdy ledwie gliniane nieizkie garki, 
drewniane łyżki, y warzochy kucharzowi potrzebne bywały. Do Refekta- 
rzow, pierwfzych Zakonu czafow, ani ftołów, ani ławek nie wnofzono , ale 
wfzyfcy iadali fiedząc na ziemi. Spody tykiew przez czas nieiaki za kufle 
fluzyly, na dowód naywyZízego uboztwa: potym zaś drewnianych , albo gli- 
nianych, y to naypodleyfzych używano. Nie inne podobnież, tylkó drewnia- 
ne, lub gliniane mifki, y przyftawki u nich bywały, co zwyczaynym prawem, 
y dotąd nieodmiennym zupełnie zachowuie fie unasy Aby zaś Francifzka S. 
pilniey w umartwieniu naśladowali,który podczas przy miefzaniem popiołu potra- 
wom fmak odbierał, za czafów fwoich zamiaft foli popiołem folniczki napełniali. > 
Zgoła o tak wielką ofzczędność w rzeczach w owych czafach dawnych Oyco- 
wie nafi ftarali fic, Ze raz tylko na dzień pofiłek biorąc, którzy w czafie od 
poftu wolnym, co przekąfić na wieczor chcieli, okrufzyn chleba pozoftałych 

"od obiadu, zamiaft wieczerzy pożywali. ^ że 
Do nocnego fpoczynku gołe tapczany, w zimowey nawet porze, fluzyly 
„dla nich; a zamiaft poduf(zki, kawałków drewna, gałęzi, albo trawy wiązki zwy« 
czaynie wfzyfcy używali. A ieżełi który z pozwolenia powfzechnych uftaw 
chciał fobie podefłać fłomy, aby fie nie trzęfła, konopnym plótnem,albo éwiecz- 
kami przybitym, albo fznurkami do pobocznych defzczek przywiązanym, nie 
gdy nie prze$cielaigc, pokrywał. Do tego, naywyżfze ubóztwo maiąc u fie- 
bie w naywiękfzym położeniu, wfzyftko, co życie ludzkie znośnieyfze czynić 
zwykło, dobrowolnie odrzucali. Przeto na iednym tylko y to podłym, kró- 
tkim, y połatanym, w zimie nawet, przeftaiąc habicie, po Śniegu y lodach bo- 
femi nogami chodzić zwykli byli. Owoców zaś y iarzyn choć na krótki czas 
chować nie ważyli fie, ale pozoftałe od obiadu, chleb wyiąwfzy, między ubos 
gich rozdawali. 

Naoftatek z tak wielką ufilnością w każdey rzeczy: naywyżlzego ubo« 
ztwa przeftrzegali; Ze fame'nawet Kościoły , bardziey uboztwem,. niżeli ko- 
fztownemi fprzętami zdobić ftarali fię. Przybytek, w którym nayświętfze 
fkładaią fie Taiemnice, nizki, fzczuply, y z proftego drzewa uróbiony , bez 
£adney w tych czafach bywał rzeźby, do którego tylko po kilku leciech obraz- 
ki Ukrzyżowanego Chryftufa, y innychSwietych przydawane bywały; aby 
dowodem były rzeczy Świętościi  Pufzka zaś, w którey mnieyfze Hoftye 
fkładane by waia, była z nieiakiego naczyńka floniowey: kości, wewnątrz Kor- 
poralem obílonionego. Kielichy , y Pateny: nayczęściey' cynowe; Kadziel- 
nica gliniana , naífznurkach konopnych wifząca; łódka: drewniana; lub pa- 
pierowas Lichtarze drewniane; bez żadney tókarfkiey roboty; Ubiór Kapłań: 
fki welniany;albo płocienny: W'tym wfzyftkim lubo nieco wykraczać zdawali fię, 
przez to:iednak do tego zmierzali, nie aby innym Kościołom cokolwiek ozdoby 
uwlóczyli, albo obfite, y bogate fprzęty, które w Katedralnych; y Zakonnych 
Kościołach przyftoynie , y należycie używane bywaią, za mniey godziwe fą- 
dzili5 lecz aby rzeczy wfzyftkich ubóztwo , które Braci Mnieyfzych' ftanu 
naywiękfzą ieft ozdobą, iaśniało w tym nawet, coieft świętego. Ani to za- 
dziwiać kogo powinno: albowiem uboztwo; które w Regule Mnieyfzych naye 
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wyżfzym nazywa fie; y które S. O. Francifzek tak wielce zwykł był zalecać, 
Że iakokolwiek wielki ubogich niedoftatek, íadzil, iż nie może z tym iść w po. 
rownanie dla tego fzczegulniey, że to naywyżlzego, y naydofkonalízego Chry- 
fiufa uboztwa naśląduiąc, z iftoty fwoiey tega wyciągać zdaie fie, aby ci, którzy 


w Poczet Mnieylzych wpilali fie, nie tylko rzeczy wiżelakich, władzę y wła- 


fność od fiebie odrzucali, ale też y od wízyftkich rzeczy drogich, ciekawych,y 
niepotrzebnych używania wftrzymywali fię. O czym ieft y poftanowienie ; 
czyli wyrok Klemenfa V. ściągaiący fie do Braci Mnieyfzych w naftępuiące 
owas : 

(a) „lubo fprzęty, y naczynia Kościelne ku chwale imienia Bofkiego 


90 zmierzają, dla którey famże Bóg wfzyftko uczynił; z tym wfzyftkim, ponie- 


waż fkrytości ieft badaczem, na ferca fłużących fobie fzczegulnie patrzy, nie 
na ręce: ani takowey dla fiebie wyciąga ufługi, któraby z ftanem fłużących fos 
bie niezgadzala fie: dla ezego przeftawać powinni nafprzętach , y naczyniach 
Kościelnych przyftoynych, w liczbie, y wielkości wyftarczaiących przyzwoi- 
cie. Zbytek zaś, albo ofobliwfza kofztowność, lub którakołwiek ciekawość 
w tych, lub innych iakichkolwiek nie może z ich ftanem, y przyfięgą zgadzać 
fie Który przepis aby był od Braci zachowany, chcemy y przykazuiemy. ,, 

Z tego wyroku Papiezkiego nauczyli fię wewnętrzną ozdobę nad po- 


9 I wierzchowną przenofić, y więcey ftarali fie mieć złotych Xiezy, aniżeli zło- 


te lub śrebrne Kielichy. e 
Ten pierwiaftkowych Braci życia fpofób, w tak wielkiey karności ufta- 


9 2 nowiony, y do naywyżlzego ubóztwa krefü tak był doprowadzony, że o nich? 


niektóry Pifarz wyraził; iż ta naywiekíza oftrość , która w dawnych owych 
Kapucynach niegdyś widziana była, nay wy£ízym była natury do$wiadcze- 
niem, y ufiłowaniem, nad ktorąby Żaden daley poftąpić nie mógł. 

A lubo pierwfza ta Zakonu ścifłość, która do zbytku fkłaniała fię, przez 


93 inne uftawy, Roku 1536. nieco umiarkowana, y do rozlądney  mierności 


. życia fpofob był przywiedziony, co do iftoty iednak mała zachodzi rożność 
między tym, którego fie teraźnieyfi trzymaią Kapueyni. 


94. Gdy więc Mateufa zaczął odwiedzać Bracią, nie trzeba mu było pracy, 
y ufi 


Inosci przykładać na przy wiedzenie do pofłufzeńftwa krngbrnych: na po- 
fkromienie fzczebietliwych , y plotkarzówi na prześlądowanie przeftępuią- 
cych üboztwo: na ukaranie fzemrzgcych:: na wykorżenienie innych wyftęp= 
ków 5. ale odwiedzanie iego, (zczegulnie zafadzało fip na tym iakimby fpofo« 
bem uboztwa, oftrości, póftów , czucia, modlitwy, y innych enot przyfady 
pofkromił, umiarkowal, y do dofkonałego prawidła cnoty przyprowądził. Do 
tego mowy, upomnienia, y rofkazy iego zmierzały, aby gorącego ducha ufil- 
ność, y ćwiczenia fie w cnotach , które prawdziwego rozeznawania przecho- 
dzily: granice; w obrębach przyzwoitych. utrzymał. Przyiście zaś iego do 
Klafztorów, od wízelkiey pychy, y nadętości dalekie było. "Ten albowiem 
zwyczay przy odwiedzaniu iego zachowywali Bracia, że iak tylko przycho- 


dził do Klafztoru, wfzyfcy Bracia zachodząc mu drogę , trzy razy Nayświęt= | 


fze Jmie Jezus [polnym głofem nabożnie wykrzykowali; którym on toz imie 
po tylekroć powtarzaiąc, odpowiadał. A po wniyściu iego do Kościoła, wfzy- 
fcy Bracia do nóg iego nachyleni, biorąc błogofławieńftwo, ręce iego na znak 
uízanowania, y podległości całowali. A po oddanym Nayś: Sakramentowi 
pokłonie y po modleniu fię cokolwiek, z potu go ocierali, nogi mu umywali, 
y. wízelkie miłości obrzędy przychodniom zwyczayne, nay ukochzfifzemu Oy- 
cu Z ochotą oświadczali. On zaś wefolym wey£rzeniem , y oycówfkim przy” 
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tuleniem wfzyftkich przyimuiąc, nie Generała, nie iakoby panuiącego nad 
trzodą, ale Brata, y fługę wfzyitkich w fobie okazywał: zkąd pochodziło, że 
przyiście iego wizyftkim Braci pożądane było, y zofobliwfzą pociechą przyię- 
ty bywał. Tak albowiem przyjemnych był obyczajów, y tak w nim poko- 
ry, łafkawości, przyftępu, miłości, wydawały fie cnoty; że wfzyftkich do 
fiebie przynęcał: a tylko z ciężkością, y żalem Zgromadzenia , które go raz 
przyięły, odeyść od fiebie dopufzczały.  Zaczym przydłużey w Klafztorach, 
które prawnie odwiedzał, bawić fię mufiał; aby proźbie, y żądaniu Braci do- 
gadzał. 

W mowach zaś , które przed zgromadzoną Bracią przy odwiedzaniu 


miewał, to fzezegulniey zawierało fie. Naprzód, aby wfzyftkich w powoła- 


niu Zakonnym ftatecznieyf(zemi uczynil, Kapucyńfki Zakon, nie od kogo in- 
nego, tylko od Boga pochodzić, y byćtak wielkim dziełem, £e za ufilnęmi 
tylko proźbaini Przeczyftey Maryi Panny, y S.O. Francifzka był otrzymany, 
iakby za rzecz pewną twierdził, Przetoż o powiękfzeniu, y ugruntowaniu 
iego, wielu dowodami wfzyftkich upewniał, a do dziękczynienia Bogu za dar 
tak fzczegulny wielce pobudzał. 

Przytym naywyżize w rzeczach wfzelkich ubóztwo , nie tak w.Zakon- 
nych ślubach, iako raczey w chęci, ftaraniu, y ufilności zalecał. Które,iako 
naymilfzą Oblubienicę Chryftuía, od S. Oyca Francifzka , Teftamentem dla 
nich zoftawioną dziwnie wychwalaiąc, nie bardziey nad to wynofić nie zda- 
wał fięz y aby ku niemu w braterfkich fercach więkfzą wzbudził miłość, twier- 
dzil iż 4 obiawienia Bofkiego wiedział, Ze ci tylko za doikonałych Synów S. 
O. Francif(zka od Boga poczytani bywaią , którzy wfzyftkie Światowe żądze 
odrzucaigc, przez dofkonale w rzeczach wfzelkich ubóztwo z nim łączą (ie. 
Tak albowiem (mawiał) S. O. Francifzek w tym świętym zakochał fie ubóz- 


twie, że przez nie Synów fwoich od cudzych różnicę czynił | Y dla tego : 


(twierdził) naywyżfzym nazywa fie w Regule, że to nad wfzyftkie rzeczy 
ftworzone Braci Mnieyfzych wywyżfza, y do naywiekízey w cnotach dofkos 
nałości podnofi. 

'Częftoim przekładał $wigtobliwy Oyciec, że bez tego ducha übóztwa, 
któryby wfzelkie w umyśle pofkramiał żądze; ani czyftey modlitwy ofiarować 
Bogu, ani czyftych rąk podnieść ku Niebu, mogą Bracia. Albowiem lubo 
naymnieyfze przywiązanie , czyli pragnienie, umyfł, y ręce tak ofłabia, że 
dla tey przywary modlitwa czyfta niewzbiia fię ku Bogu. 

Także do uftawiczney modlitwy, iako wfzyć.xich cnot Matki, y z Bo- 


giem łączącey ich zachęcał: bez którey ani duch uboztwa, ani Życia oftrość ,. 


ani Zakonne zachowanie, ani Żadna cnota długo ftać nie może. 

Naoftatek do Kiwangeliczaey dofkonałości, przez naygorętfzą Boga, y 
bliźniego miłość, fzukania; oraz Reguły y uftaw czyftego zachowania, y zu- 
pełnego S. O. Francifzka naśladowania wfzyftkich upominał. Przez co Świą- 
tobliwy Generał, ferca Braci gorące w miłości Bofkiey, iefzcze bardziey za- 
palał, y do poftepku w cnotach pobudzał. 

To więc pierwfze odwiedzanie Braci zakończywfzy, które w przeciągu 
dwóch prawie miefięcy odprawione było, gdy Mateufza umyfł tego Urzędu, 
który niechętnie na fiebie przyial, dla tego naybardziey wzdrygał fie, że y 
do czynienia iemu zadofyć,niefpofobnym być (ie (adzil; y za mniey przyzwoity 
fwemu powołaniu być rozumiał; które iego do opowiadania wfzędy ludowi flo- 
wa Bożego wzywało, do czego przy tym Urzędzie czuł przefzkodę , po dłu- 
gim namyśleniu fie; y uczynionych do Boga modłach, tou fiebie poftanowił, 
aby Generaliki Urząd z fiebie złożyć, a pierwízemu powołaniu zadofyć czy: 
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nić Dlaczego ikoro do Forofemprońfkiego przy[zed! Kłafztoru, tam Definitorów 
y innych Oyców do fiebie wezwawfzy, y (prawiedliwe przyczyny przełożywfzy, 
jakokolwiek oni odwieść ufiłowali od tego, Pieczęć Zakonu, y Przywileie przed 
wfzy tkiemi złożywizy, z tym razem y Generallki złożył Urząd, przy płaczu 
y narzekaniu wfzyftkich na takowe przedfięwzięcie Oyca fwego. 


YOI Natychmiaft wfzyfcy na Ludwika, który był Definitorem pierwfzym, y 


do którego dawnym prawem Zakonu, y Zwyczaiem fprawowanie tego Urzę« 
du pod imieniem Kommilfarza należało, obracają oczy, y jego za Oyca, y ma- 
ley Trzódki Pafterza uznaią. . Ludwik zaś po złożonym przez Mateufza U- 
rzędzie, pocznwając fie do fwego obowiązku , Bernarda w Forofemprofifkim 
Klaíztorze na fwoim mieyfcu zoftawiwizy , kończył odwiedzanie Braci przez 
Mateuíza zaczęte. 


1O2 — To Mateufza zrzeczenie fię, Że nie tak duchem y wolą iego, iako raczey 


` z rozporządzenia Bofkiego ftało fie , to między innemi naywigcey ftwierdzas 
iż będąc Mateufz Mężem proftym, powolnym, fpokoyność lubiącym, y mniey 
do ułatwiania trudności fpofobnym; wiele zaś , y przykrych powfta- 
jący Zakon ucifków , y prześladowania od ludzkiego rodzaiu nieprzyiaciela 
mal doznawać, co wielkiey w rządzącym biegłości, y dowcipu wyciągało 3 
dlaczego ża fporządzeniem Bofkiey Opatrzności ftało fię, że y Mateufz od te- 
'go ftarania, y trofkliwości fiebie uwolnił; y Ludwik przy władzy całego rzą- 
du zoftał: który będąc człowiekiem dowcipnym, biegłym, nieleniwym, do 
znofzenia trudów y pracy filnym, w przeciwnościach mężnym, te wrodzo- 
ne przymioty, któremi Ludwika Bóg W fzechmogący obdarzył, a których 
Mądrość Bofka do wykoniania wyroków fwoich bynaymniey pogardzać nie 
zwykła, chciał Bóg, aby mu pofłużyły do wlparcia, y pożytku nowego 
Zakonu; to ieft: żeby w pośrzód gwałtowney burzy, która na Zakon wkrót- 
ce naftąpić miała , pod tego zoftawał rządem, za którego powodem między 
nawałnościami nieporufzony miał zoftawać. 


t 03 Tym czafem Ludwik z wielu przyczyn, a z tey ofobliwie do Rzymu iść 


poftanawia; aby władzę rządzenia Zakonem, złożoną przez Mateufza, Apo- 
ftoliką powagą fobie utwierdzil, y miefzkanie dla fiebie, y fwoich potrzebne 
w Rzymie zgotował: przez coby łatwiey, y prześladowania, którego oba- 
wiał fię, uniknął, y potrzebnym fprawom Zakonu pożyteczniey dopomógł, 
W czym zafiagngwízy Xiężny Katarzyny rady, y pomocy, od. niey: do Pa- 

( pieza, y do Wiktoryi Kolumny Margrabiny Pifkaryi, Niewiafty rodowito- 
ścią y cnotami znakomitey , lifty bierze3 y fpiefzno do Rzymu udaie fie: gdzie 
ftanqwízy , o zgotowaniu Klafztoru z Wiktoryą rozmawia fię; za którey fta- 
raniem Kościołek N. Panny, któcy Swiętey Maryi Cudów. nazywał fię, u 
Rządcy Szpitalu S. Jakeba nieuleczonych Domu, otrzymawizy ; tam. pier- 
wize w Rzymie zakłada pomiefzkanie. Był ten Kościołek blifko bramy- Pia- 
miniufza, która teraz, Ludu, nazywa fig, niedaleko Tybru, maiący przy fo» 
bie Domek niejaki, zbudowany kofztem ieduego. z pobożnych ludzi, na któ. 
ry, tenże razem z Kościołkiem, Szpitalowi S: Jakuba uftąpił prawa, 


i O4. Tu tedy Ludwik niektórych Braci tak z Forofempronu, iako y z.Kals 
; . men 


zonu przyzwawfzy , z małą to garftkg tym chętniey miefzkać począł, iż 
wfzyfcy za posrzedni&twem Matki Bofkiey, z taką łatwością. do Rzymu fiebie 
wprowadzonych, y w Jey przybytku, y opiece uiniefzczongch. być fądzili. 
Tam więc w ubóftwie, pokorze, y umartwionym Życiu Panu, ffużąc, gdy 
flawa ich tak oftrego żywota rozefzłafię, nowa rzecz zdawała fię Rzymianom, 
w takim ubóftwie, y uchyleniu fię od wfzelkich zabiegów ludzkich: widzieć 
żyiących; dlaczego wielce zdumiewali fig, y niby za. cudownych ludzi RZ” 

tywali 
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! uo ~ U*ywali ufiebie. Co fprawiło, Ze wielu znacznieyfzych Mężów, chwalebnemi 
ich cnotami zachęconych ,. wielkie ku nowemu Zakonowi powzielo przywią* 
zanie. Między temi ofobliwie była Wiktorya Kolumna Margrabińta, o któ- 
rey wfpomnieliśmy wyżey, która w darach natury, y łafki wielu przecho- 
dząc, z takim ftaraniem, y ufilnością Kapucynów całości bronić poczęła, że 
nieinaczey, tylko iak druga Xiężna Katarzyna, Macierzyńfkim przy wiąza: 
niem nowemu fprzyiała Zakonowi.  Afkani także Kolumna, Kamill Urfyn, 
Mikolay Buffolin, iako y inni nayfzlachetnieyfi Rzym(cy Patrycyufze wtym- 
Że czafie do lafki, y opieki fwoiey przyiąwizy nowy Zakon, wizędy fie iego 
Przyiaciółmi, y Obrońcami ftawiliz których litość, y powaga tak w pomy- 
ślnych, a tym bardziey potym w przeciwnych powodzeniach Zakonu, nay= 

l więcey dopomogła. 

IOS Gdy fię to w Rzymie dzieie, Bog Nayłafkawfzy, który nowy Zakon 

i wfzędy rozmnożyć :fwoim wyrokiem poftanowił , niektórych z O O. Ob: 
ferwantów cnotą, y świątobliwością w Kalabryi znakomitych do Zakonu po- 
cigga: między którelni znacznieyfi byli Ludwik, y Betnasdyn, którego y 

LE Jerzym nazywano, obadwa z Reginu. Ciiak oyczyzną, tak umyfłem , y cno- 

tą cile złączeni, iednegoż prawie czafu, ieżeli nie prędzey,iak Mateufz w Mare 
chyi, oni też w Kalabryi z naywiękfzą ufiinością o Odnowienie Zakonu fta- 
rali fig: lubo otym, co w Marchyi czynił Mateufz, wcale niewiedzieli. Dla 
tey przyczyny razem z Kalabryi do Rzymu udaiąc fie, od Klemenfa VIL 
. otrzymuig pozwolenie, aby z ofobnia od innych Braci, w Klafztorze SS. Apo- 
| ftolów, który podtenczaś pod władzą OO. Obferwantów zoftawał, :o włafne 

Odnowienie ftarali fie. Tam przez czas nieiaki zabawiwfzy, gdy Odnowienie 

fwoie nie tylko nie powiękfzone, ale nawet pomału ubywaiące poftrzegli3 

poftarawfzy fie o Przywiley u Papieża; za którym wolno im było niektóre 

- BEE mieyfca w Kalabryi dla Odnowienia wybrać, y na tych, ztemi, którzyby Odnoa 

| wienia fobie Zyczyli, Regułę zachowywać; do Kalabryi powracaią Roku i $26. 

í gdzie fobie trzy Klafzcory do Odnowienia obieraią ; to ieft, S. Sergiufza w Tro- 

Fi pie, S. Francifzka w Terranowie, y S. Filipa w Kwinkwefrondzie: które 

i - Klafztorami Rekollektów odtąd nazywać fie poczęły. :Natych: mieyfcach 

| Us gdy wfzyfcy w poftach, ubóftwie, y życia oftrości.Panu fluzac, iedynie Bo- 

B : fkiey dobroci o to profili, aby im dofkonalfzą otworzył drogę, którąby dofzli 

; do czyścieyfzego Reguły zachowania; za Bofkim ftało fie nathnieniem ; Ze Lu- 

fi [ dwik Bernardyna Jerzego był przymuízony powtóre do Rzymu wyłfłać, 

$ : aby o inny u Stolicy Apoftolfkiey poftaval fę Przywiley., przez któryby zu- 
pełnie od O O. Obferwantów Zgromadzenia, y władzy odłączeni, na Puftynie 

En S. Anioła Dyecezyi Reginfkiey udać fie mogli. 

1 O6 Zaczym Bernardyn tego Roku udawízy fie do Rzymu, po wyrobieniu 
wfzyftkiego, czego fobie życzył u Apoftolfkiey Stolicy. gdy o powrocie do 
Kalabryi zamyśla, o nowym Kapucyńfkim Zakonie, Apoftclfka powagą nies ` 
dawno utwierdzonym, pod Braci Mnieyfzych piiftelniczego żywotą, nazwi- 

kiem, zofobna, od Zakonu wynikłym flyfzy 5 o czym dotąd nie wiedząc, aby 
zupełnie uwiadomiońym zoftał, idzie nieodwlocznie do łudwika Forofeme 
proniana3 który mu o wízyftkich Mateufza czynnościach, y całym po=- 
rządku zaczętego Zakonu opowiedział, y Przywiley od Apoftolfkiey Stolicy 
otrzymany przeczytać pozwolił; aten wzaiemhie o fwoim, Ludwika z Re- 
gium, y innych wielu, prawdziwego, y ftałego Odnowienia żądaniu, przed 
nim myśl otwiera, y dlaczegoby przyfzedł do Rzymu, y coby pozyłkał u 
Apoftolfkiey Stolicy dobrowolnie wyznaie. A widząc dla fiebie, y dla Lu- 
dwika beśpieczną y przeftrzeńfzą do Odnowienia drogę: Razi 29 figz ~ 
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Ludwikiem, otrzymuie od niego; że iego, Ludwika Regina, y innych dwu: 
naftu, którzyby na Puftyni S. Anioła miefzkali, do Zgromadzenia K apucyfi- 


"fkiego przyłączył. Ulkutecznienie iednak aż do powrotu [wego do Kalabryl |- 


odwlec umyślił, ażby Ludwikowi, y innym to wfzystko przełożył, 


IO Przeto Ludwik Bernardyna z innemi do fpołeczności Zakonu, mocą | 


Przywilejów Kamedulfkich fobie pozwolonych przyimuies tymże rofkazu- f 


jąc, aby nieodwłocznie wizyfcy Habit Kapucyńlki przyiąwfzy, Regule we- 


w a A AE. 
dług przepifanych uftaw zachowali. Dlaczego daie mu Kaptura model, y | 


uftawy z Przywileiem przepifane: przytym pozwala, aby zlozywízy Kapi- 
tułę, Prowincyała obrali: którego natychmiaf za Kommiffarza Generalnego 
na fwoim mieyfcu ztą powagą, y mocąlwyznacza, aby y innych do zgroma- 


dzenia przyimować, y nowe mieyfca, czyli Klafztory mógł wyftawiać. O tey 
między Ludwikiem ^y Bernardynem uczynioney zmowie, upewnia nas urzę fg 
downy opis przeflany z Regińfkiey Prowincyi: który jednak dla krotkości 4 


tu fie opufzcza. : 
108 Tak między fobą umówiwfzy fie, Bernardyn do Kalabryi do Ludwika 


wefoł powraca; gdzie, co tylko od Ludwika Forofemprońfkiego, o Zakonie 41 
Kapucyfifkim, o dziwnym iego uftanowieniu, o Stolicy Apoftolfkiey potwier- | 


dzeniu, o życia oftrości, y Reguły dofkonałym zachowaniu, fłyfzał, widział, | 


y odebrał, z wielką wfzyftkich pociechą opowiada; Przywiley, y Uftawy 
pokłada, Kaptur ukazuie: który gdy podobniuteńki był do tego, którego 
Blogoflawiony Piotr .Towarzyfz niegdyś S. O. Francifzka używał, y zlozo- 
ny ieft w Apruście Lukanii Miafteczku: wfzyfcy dawny Kaptura model po- 


znawízy, z ufzanowaniem całowali. Ludwik zaś lubo chętnie fiebie, y in- | F4 


nych w takowy Habit przybrać pragnął, obawiaigc fie iednak, aby Kapucyfi- | 
fki Zakon, którego wielkie zewiząd prześladowania przeczuwal, w tych prze | 
<iwności falach nie zoftał pogrążony ; za potrzebną ofądził nieiaką zwłokę, | 


dla przypatrzenia fię, iakieby za czafem było Zakonu powodzenie. 


109 Tym czafem Ludwik zForofempronu, aby gruntowne fwego Urzędu, | 


który dotąd w Zakonie fprawowal, od Apoftolikiey Stolicy odebrał potwier- 
dzenie; do Papieża udaie fię; y o dobrowolnym Mateufza Generalfkiego 


Urzędu zrzeczeniu fię opowiada; tudzież przywodzi, iaką mocą dotąd Za- | 


konem rządził. Lecz Papież, nowey Kapituły zwolywanieni małego iefzcze 
Zgromadzenia uciążać niećhcąc, a Ludwika do tego Urzędu fpofobnym lądząc, 
Apoftolfką powagą Generalnym Zakonu Kommiffarzem iego poftanawias 
pokiby za licznieyfzym powiekfzeniem Ofob Zakonnych do obrania Wika- 
ryego Generalnego, wygodnie zwołani być nie mogli. i 

E E E D UDOWA 
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I V y Roku 1530. gdy na odgłos założenia; y potwierdzenia przez Przywiley 
Kapucyńfkiego Zakonu wielka do niego Braci liczba od O O. Obferwantów 
przychodziła, ( Ludwik albowiem, zafadzaiąc fie na, Przywileiu Kamedul- 
fkim, którego ucześnićtwo było Zakonowi przez Papieża pozwolone, tak 
od OO. Obferwantów iako y z innych Zakonów przychodzących do fwego 
Zgromadzenia przyimował:) tak dotkliwie od Generała O O. Obferwantów, 


y innych Przełożonych rzecz ta przyjęta była; że, obawiaiąc fig z ezafem"^ 


pomnieyfzenia Zakonu , zapaleni gorliwością, różne wynayduią fpoloby, y 


Ew 


E 
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wfzyftkich użyć śrzodków poftanawiaią, zby nowy Zakon ze fzczetem znie- 


„éli, y zgładzili. Dlaczego z rady powízechney pokorną proźbę na pifmie po- 


daią Papieżowi, gdzie naywięcey u Stolicy Apoftolfkiey żalą fie, Ze przez 
nowy Kapucynów Zakon, ciężkie w Zakonie rozerwanie powftaie: dawne 
Zgromadzenie upada, y fiły iego fłabieiąz gdy z ludzi, którzyby go rządzić 
radą, y roftropnością wśpierać mogli, do Kapucynów idących, ogolocone- 
mi codziefinie, y opufzczonemi być fie widzą. Tyle nakoniec przed Papie- 
żem flowy, y pifinem fkarg zanofzą; że będąc Papież do zgody, y iedno- 
ści Zakonów nader fklonny, za rzecz przyzwoitfzą ofądził, porufzone Zako- 


nu fale tym czafem ufpokoić; niżeli przeciw tylu nawałnościom walczyć. 


Przeto nowy tego Roku wydaie wyrok, zakazuiący Przełożonym Kapucyń- 
fkim, aby na potym od OO. Obferwantów, pokiby inaczey od Stolicy Apo- 
ftolfkiey poftanowiono niebyło, żadnego do fpołeczności fwoiey nie wazyli 
fie przyimować. Którym wyrokiem Generalnego Miniftra, y inney Starfzy- 
zny O'O. Obferwantów zamachy, zdawzły fie nieco ufpokoić. 

Tym czafem wielu od O O. Obferwantów codzieńnie do Ludwika przy- 
chodzących o przyięcie do Zakonu uprafzało: których on, dła zakazania 
Papiezkiego gdy mufiał odmawiać proźbie, wielce ftrapieni byli na umyśle. 
Którzy niewidzac przyzwoitfzego Śrzodkuz na Ludwika ufilnie proźbami na- 
legaią, aby dla umiarkowania wypadłego wyroku, pokorne ich żądania prze- 
łożył Papieżowi. Zaczym Ludwik, lubo wielką trudność upatrywał w na- 
kłonieniu fię Papieża dó odmiany wyroku, tylu iednak proźbami zwycię- 
Żony udaie fie do niego: któremu niewymowne tych, którzy od O O. Ob- 
ferwantow. przenieść fie żądali do nafzego Zakonu, łzy, y ięczenia tak fkus 
tecznie przed oczy wyftawia; Ze przez to Papież nie pomału zmiękczony , 
oświadczył; Ze nieieft iego myślą, aby w przedlięwzięciu dofkonalizego Re» 
guły zachowania przychodzącym do Zakonu miał być na przefzkodzie oglo- 
fzonym wyrokiem; y owizem ftaraniem, y powagą fwoią do tego chce do- 
pomodz. Ten zaś wyrok dla ufpokoienia tylko Zakonnego rozruchu po- 
trzebnie wynalezionym być twierdzi, aby fie przez ten, więkfzym, y przy- 
krzeyfzym zapobiegło. Ztym wfzyftkim aby przychodzącym do Zakonu 
niebyła zupełnie zamknięta dróga, Ludwikowi pozwala: którychby z god- 
nieyfzych, y Zakonowi pożytecznieyfzych być ofądził, aby do Zgromadze- 
nia fwego mogł przyimować: to mu iednak tak oftroZüie y roftrepnie czy- 
nić zaleca, aby nowym, y naprzykrzonym Zakonu fkargom przyczyny na 
potym niedał. Doznał wtym Afkaniego Kolumny, y Kamilla Urfyna po- 
mocy: którzy w tymże czafie, z iakimby ten wyrok, dla fzukaiących do- 
fkonalfzego zachowania Reguły był pokrzywdzeniem, przełożywizy ; ciche 
odwołanie wyroku od niego otrzymują. 

Więc Ludwik maiąc takowe od Papieża pozwolenie, przyiętych do Za- 
konu od OO. Obferwantów przychodzących, dla zachowania wiekízey o=% 
ftrożności, opodal od Rzymu, albo do Umbryi, albo do Picenu odfyłał. 
Już albowiem w tym czafie, za powiękfzeniem Kapucyńikiego Zgromadzenia, 
niektóre tak w Picenie, y Umbryi, iako y około Rzymu budowano Kiafztory. 
Gdyż w Picenie Oprocz Kamerynu, Montmelonu, Alwacyny, y Foroiempronu 
Klafztorów , inny w Matelice ftawiano. Zaś w Umbryi, tego czafu w Fulgi- 
nie ftanął Klafztor: labo inny tego wyftawienie aż do przyízlego Roku od- 
kładaią. W Rzymfkiey też Prowincyi, w Reacie, y Skaldryi Kiafztory 
gotowano. 

Między innemi zaś, którzy tego Roku do Kapucynów przyfzli, zna- 
komici byli Br. Antoni Cyrneufz, Br. Bartlomiey z Hifpellu, y Br. Jan z 
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Apuliy3 pełni cnot Mężówie, októrych na fwoim mieyfcu więcey po- 
wiemy: których Ludwik do Fulginu, S. Walentego Klafztoru nieodwłoe 
cznie pofyła. Lecz gdy to tak potaiemnie dziać fię niemogło, aby, albo 

z odeyścia Braci, albo z liftów, y mowy innych, do Przełożonych Zakonu 

nie dofzło wiadomości: nowe ztąd, y więkize powftaia przeciw Kapucynom 

wołania: których dla tego przeciwncy za uporczywych, y pogatdzicielów 

Stolicy Apoftolfkiey wyroków, tudzież za wyklętych wfzędy obnofili. Oco 

po nieiakim czafie gdy do Papieża zanofzą fkargi: Papież chcąc, y zamiefza« 

nie ufpokoić, y fumnieniu włafnemu dogodzić, naradziwfzy fie z Kardynała- 

mi, ten $rzodek wynayduie; aby rzecz całą trzem Kardynałom wyfadzo- 

nym polecić; którym taką moc nadal, aby Żadnego Ludwik od O O. Ob- 

ferwantów od Zakonu nieprzylmował, któremuby oni (wego na to nie dali 
pozwolenia. 
5 Lecz ten Papiezki wyr ok, że nie bezpożyteczny był dla Kapucynów, | 
rzecz fama dowodziła. Gdy akowiem Ludwik, litością, y niepomiarkowas : | 
ną dufz gorliwością uwiedziony; wfzyftkich, któr zy od O O. Obferwantów 
przychodzili, bez żadnego przyimował braku; mniey upatrywać zdawał fię, 
którzyby z nich zdatnieyízemi, y pożytecznieyfzemi byli Zakonowi. Zkąd 
obawiać fię należało, aby rola Zakonna nie famym tylko czyftym ziarnem 
zafiana była. Dlaczego, bardzo potrzebnie Bóg fporządził, że ten Papiez- 
ki ftanął wyrok; któryby, y zbyteczną Ludwika w rozkrzewieniu Zakonu 
pofkromił chciw oit y obficiey 0 powfzechnym Zakonu radził dobru. 

Ó Potym Ditis went Papiezkim Frańcifzek Efin, ieden z znakomitfzych 
A u O O: Obferwantów; w tym Roku do Ludwika przychodzi. Ten 
Frańcifzek był wielce chciwy Odnowienia; które w Zakonie OO. Obferwan= 
tów chcąc wprowadzić, ufilnie około tego pracował. Lecz gdy, o utwier- i 
dzeniu przez Papieża Kapucyáfkiego Zakonu dowiedział fie; jakby fie dae | 
ley rzecz powiodła, umyfl tym czafem w nieczynności zoftawiwfzy, ztą tyle 
ko myślą wten czas do Ludwika przychodzi, aby, w iakimby ftanie rzeczy 
Kapucyfilkie były, y co za ftałość tego Zakonu, dowiedział fie. Po dlugiey 
tedy z Ludwikiem rozmowie, gdy mu ME Zakon nie ze wfzyftkim 
iefzcze ugruntowany być fie zdawał, taką z Ludwikiem czyni zmowe: że 4. 
pierwey o ułożone od fiebie Odnowienie, w Zakonie O O. Obferwantów całą - 
ufilnością ftarać fig zechce: które ieżeliby fie według myśli iego nie powio- 1- 
dło, toż dopiero bez wfzelkiey zwłokiprzenieść fię do Kapucynów przy» — t 
E 4 
z Wielkie tego Roku w Rzymie naftąpiło wylanie Tybru, zniemałą Oby- | 
watelów fzkodą, gdzie też y Kapucyfiki Domek blizko będący rzeki, oney 
powodzi doznał. Przeto, gdy.ten, y nie ze wfzyftkim beśpieczny, y zape- | 
więkfzeniem codziennym liczby Braci, bardzo fzczupły wfzyftkim zdawał fie i $ 
(iefzcze albowiem aż dotąd Bracia całego pomiefzkanią dla fiebie nie ftawili, | 
lękaiąc fię budowli, iako rzeczy niebeśpieczeńftwa pełney, lecz, albo w fta- 

rych budynkach miefzkiwali, albo prawie fpuftofzone naprawiali: ) o prze- 

niefieniu fie na inne mieyfce zamyśla Ludwik, y przedfięwzięcię fwoie Wi- 

ktoryi Koluninie opowiada. .Co Wiktorya nie tylko za rzecz przyftoyną, 

ale y nader potrzebną fądząc, nie czyniąc zwłoki, z Kardynałem Obrońcą 

, Zakonu mowio tym, y od niego ftary nieiaki Klafztor niedawno od Mni- 

f fzek opufzczony, z Kościołkień przyległym dla Kapucynów wyiednywa. 

: Ten Klafztor pod gorą Efkwiliaem nie daleko S. Maryi Więkfzey był poło: 
żony: którego Kosciol był poświęcony na część S. Eufemii Panny y Mē 
czenniczki3 z tego gdy dla niezdrowego powietrza nie dawno Fr wynio« 
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fly fie były, pod Kardynała Walli wkrótce doftał fie władzę.. Za iego więc 
zezwoleniem Zgromadzenie Kapucynów z pierwízego mieyfca do S. Eufemii 
przenofi fię; gdzie, ponieważ więk(ze nieiako było podobieńitwo Klafztoru, 
niżeli w tamtym Domku, przeto Bracia z więkfzą pilnością o chwałę Bofką 
w nim ftarać fię, y wfzelkich cnot promieniami, wfzyftkim przyświecać u- 
filią. Znich też niektórzy, co od O O. Obferwantów przenieśli fie Kaz- 
nodzieie, flowo Bofkie w tym czafie iawnie w Rzymie opowiadać poczelis 
z tych był naypierwfzy Br. Jakub z Eugubu, Ludwika towarzyfzz który 
wielą łafk, y darów Bofkich będąc ozdobiony, dziwnie ftuchaigcych umyfly 
do pokuty nakłaniał. ; 

Tu Ludwik, pierwfze początki Zakonu, pod S. O. Frańcifzkiem w cno- 


ty kwitnące, gdy pilnie u fiebie roztrząfa, którego w ninieyfzym Odnowie» 


niu Zakonu za wzór do naśladowania fobie wyftawił, to za nayprzyżwó= 
it(zą poczynaiącemu fię Zakonowi ofądził cnotę; ieśliby, iako niegdyś S. Oy* 
ciec {wym przykładem naymilfzych Synów fłużyć trędowatym nauczał, y 
onych, na ich ufługi wyznaczał: tymże fpofobem y oni; iako nie odrodni 
Synowie, o chorych ftaranie mieli, y pobozney S. Oyca naśladowali fprawy. 
Tym S. Oyca przykladem porufzony, zamyśla u fiebie kilku Braci do fzpitas 
lu S. Jakuba, który Nieuleczonych nazywa fie, wyfłaćz aby choruigcym 
bez nadziei dzień, y noc ufługniąc, dobrym zapachem Mliafto napełniali, 
y dofkonale w Swiętego Oyca pokazali fie wftępować flady. O tym zamy- 
śle fwoim gdy mowi z Bracig, y coby o tym fądzili, znich wyrozumiewa 


' wfzyfcy natychmiaft pochwalaią zdanie, każdy fie fkwapliwie ofiaruie, yie- 


IO 


den drugiego ubieżeć pragnie; za naymillzą rzecz fądząc, za przykładem 
S. Oyca, całych fiebie poświęcić na podobne ufługi, y Chryftufowi w choru- 
iących fwoie oświadczać ufilności. : s 
To zaś nie tak Ludwika, iako raczey Bofkie fporządzenie było, przez 

co, y upadaiącemu fzpitalowi chciał dopomodz, y wfzyftkim na widok no- 
wego Zakonu wyftawić cnotę. Gdy albowiem częścią dla Przełożonych 
Domu nieczułości, częścią z niedobrego rofporządzenia rzeczy , tak była ku 
Domowi temu oftygła miłość, Ze za uftaniem pobożnych ialmuzn, ledwie 
znaleźć było, ktoby chciał fluzyó choruiącym: iak tylko Kapucyni, któ- 
rych tego Roku Ludwik naznaczył, do fzpitalu przyízli, y w nim ufluge na 
fie przyjęli; natychmiaft cały Dom uprzątać, łoża uściełać, bieliznę czyftą prze- 
włoczyć, wfzędy. nieochędoftwo oczyfzczeć, wonnością y kadzeniem fzpital 
napełniać, kwiatami, y pachnącym zielem podłogi potrząfać zaczęli; tak 
dalece, że Dom,którego przedtym nieochędoztwo prawie nieznośne było; wten 
czaf dopiero przez należyty porządek, y chędogość „każdego do fiebie wzywał. 

` Co zaś do ufług czynienia chorym ściągało fie, trudno opifać, z iakim 
politowaniem, y prawdziwą miłością, wfzelkie dla nich by, nzypodleyfze po- 
flugi wyrzadzali.Dniem, y nocą koleyno nie odftepowali chorych: fporządzali le- 
karftwa: przykładali plaftry : przecierali zagnile, y ciekące rany: w czafie przy- 
zwoitym podawali pofiłek : wfzelkie z podnich nieochędoztwa uprzątali; żadney 
choroby„y przykrości woni niewzdrygali fic. " Zgola nic tak przykrego, ciężkie- 
go, y nieznośnego dla nich niebyło, czegoby z wielką chęcią nie podięli fię dla 
chorych.Zadną pracą, czuynością, y niewygodą niebyli utrudzenis lecz wefo- 
łą twarzą, y umyfłem, z równą aibo y więkfzą około chorych trofkliwością 
chodzili; iakby ścifłym z niemi pokrewieńftwa, y powinowactwa złączeni by- 
li związkiem. - A dopełniwfzy dla nich ufugi ściągaiącey fie do potrzeb ciała, 
ukrzepiać onych ftarali fig na umyśle, ciefząc, upominaigc, nauczaiąc, y do 
cierpliwego boleści znofzenia zachęcaiąc zgoła według ftanu, choroby, y poe 
trzeb każdemu dogadzaiąc. Aa 
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Gdy w tey-ufludze Bracia pilnie, y chwalebnie fprawuią fie, oraz! miłą 
Chryftufowi w chorych ufluge czynią; miłym cnot zapachem tak "Miafto całe 
napełniaią, Ze ten Dom JE w którym garftka chorych, zaledwie fame 


_ potrzebne rzeczy, dla wielkiego niedoftatku , mieć mogła: tak napotym w 


12 


15 


14 


IŞ 


iałmużny obfitował, Że nie tylko wielkiey liczbie chorych, którzy -do'niego 
W krótce zgarnęli fie" obficie wyftarczaty; ale nawet y fami znacznieyfi 
ludzie , dla fzczegulnego w rzeczach ochędoztwa, y nałeżytego w tym 
Domu porządku, czuiąc fie być fłabemi , przenofili fie do niegoz* aby miłości, 
y pociefzenja Braci doznawali. Co fprawiło na potym, że ten Dom; który 
pom: alu fklanial ie do upadku, tą pobożnością Braci, tak“ zoftał umocniony, 
że dochody iego przedtym nader fzczupłe, wdwóy , y wtróynsfób były po- 
wiekízone na potym. 

Te pobożne miłości wyfługi, które Bracia w Szpitalu około mae przez 
lat kilka, czynili, tak wdzięczne, y przyiemne były Miaftu, Zeimjwielka u 
wizyftkich łafkę, y wziętość fprawily. Co gdy y do Kardynitów 3 tudzież 
innych Pralatów Rzymfkich doniofło fię; wielu znich ku Kapncyńotn ofoblie 
wize powzięło przywiązanie. 

Tym czafem wielu od OO. Obferwantów nie małey flawy , za faichnie- | 
niem Bofkim, przy zezwoleniu trzech Kardynałów do Kapucynów przenofi 
fie. Między któremi byli, Br. Ludwik z Kapraniki, Br. Jan z Witerbu; y Br. 
Antoni z Monte Sykardu,' wfzyfey; a fzczegulniey: oftatni, enotami znako« 
mici. -Co gdy wielce obchodziło Przełożonych Zakonu: nic nie opufzczali, 
przez coby innych od podobnego przedfięwzięcia odciągnąć mogli. 

„Ludwik zaś rozízérzenia, Zakonu pałaiąc chęcią,” przez wyfłanych do 
Neapolu Braci, o zbudowaniu Klafztoru tam ftara fię. 'A lubo, którzyby pod ` 
ten czas od niego tam wyllani byli,'ani u Pifarzów, ani w rękopifmach da- 
wnieyfzych nic nie znayduię pewnego, to'iednak za zgodą wfzyftkich ieft pe- 
wne, którzybykolwiek oni byli, że tego Roku od Ludwika Forofemprońfkie- 
go poflani w Neapolu“ ftanęli: którzy od Maryi Longi Nayfzlachętnieyfzey 
Niewiafty w dom przyjęci, w tym iey ofobliwie doznali pomocy, że S; Eufe- 
biufza , którego pofpolftwo Swiętym Efremem nazywa; Kościołek, od Win: 
centego Karaffy, Neapolitańfkiego natenczas Arcy-Bifkupa, -y Kardoais, dla 
{wego pomiefzkania otrzymali. Ten Kościołek nie miał przyłączonych do fie- - 
bie Plebańfkich Urzędów, na milę od Miafta odległy, y zewfząd górami opa- 
fany, który że na cześć S. Fufebiego był wyftawiony, y w nim iego; y SS. 
Maxyma y Fortunata ciała złożone były , przy nim zbudowany” przez Braci 
Klafztor, S. Eufebiego imieniem nazywać fie nie przeftal. 

Romeufz wprawdzie, który. o fiedmiu Swietych, Miafta Neapolu Obrofi- 
cach, krótką Hiftoryę pifal , trzyma z nami, £eten S. Eufebiego-Klafztór Ww 
Roka 1530. był wyftawiony. Lecz w tym różni fie, ze za ftaraniem-Ludwi- 
ka z Regium, o którym obfzerniey w Roku 1532. mówić będziemy, ten Kla- 
fztor być wyftawiony twierdzi. Ale przeciw Romeufzowi Pifarze wfzyfcy, y 
rekopifma walczą; owízei y fam porządek czafu błąd iego okazuie: chociaż 
albowiem przefzłego Roku Ludwik, z innemi, którzy o Odnowienie u 00. Ob. 
ferwantów w Kalabryi ftarali fię, Gd Ludwika Forofemprofifkiego do fpołe- 
czności Kapucynów przyjęci byli; (iako fie rzekło) z nichiednak żaden przed 
Rokiem 1532. od OO. Obferwantów, przebrawfzy fie w Kapucyńfki habit, nie 
odftąpił ; iako przyznaią Wízyfcy. A zatym, gdy iefzcze pod ten czas, przez 
przyięcie Kapucyfifkiego liabitu , w fpołeczności Kapucynów nie zoftawał, 
pierwizym założycielem być nie PEE. tego Klafztoru. 
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Do tego, gdy za powiękfzeniem fię liczby Klafztorów w Neapolitańfkim 
Króoleftwie, ftanowila fie Prowincya po lat dziefięciu, za pierwízego Prówin- 
cyała był obrany ,.nie z Kalabrów, który, ale Bernardyn z Ulmu rodem, a 
z Prowincyi Picenu , Mąż cudami y świątobliwością wfławiony. 

. Gdyby.zaś Neapolitańfka Prowincya, pierwfze początki założenia [wego 
od OO. Kalabryi wzięła fama fłofzność tego wyciągała, aby, albo Ludwik, 
alko ktory. inny z Kalabrów pierwfzy do tego urzędu w tey Prowincyi był 


obrany. i z 
$ Nakoniec Pifarz xiążki, którey napis: Neapol Swięty , a z nafzych Mas 


_ciey. z Salodu, Maryulz z Forozarzynu, Bernardyn z Kollepetraku, reko- 


pifma Regińfkiey, Prowincyi, y inni powfzechnym zdaniem początki Neapo. 
litańikiey Prowincyi Ludwikowi przyznaią, z których my tey Hiftoryi porzą- 
dek wyięliśmy, 
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: Pom fię Rok od Okupu Swiata tyfiączny ;piecfetny trzydziefty pier- 


wizy; w którym Br: Paweł z Klodium między pierwfzemi Kapucynów Oy- 
cami, cenotami;znakomity, po Wielu dla Zakonu, w owym tak wielkim za- 
miefzaniu, podiętych pracach, y życiu w wfzelkiey cierpliwości, pokorze, 


. niewinności, obyczaiów, y oftrości przepędzonym, dług śmiertelności wypla- 


caiąc, odpoczął,w Panu. 

^ Był ten Paweł z Miafta Foffyklodyi, z uczciwych Rodziców fplodzony. 
Na Krzcie S. wziął imie Janą, który ledwie dobrze zacząwizy chodzić, tak 
wielką do cnoty okazywął fkłońność, że na lichym przeftaiąc odzieniu, fzczu- 
płe ciałko, oftrą włofiennicą trapił. Pokarmu bardzo ofzczędnie używał, mięk- 
ko uflanego łoża od Matki częfto chroniąc fie, na ziemi, albo na gołych de- 
fkach legał: Kościoły z dziwnym naboZzefiftwem nawiedzaiąc, nad lata fwoie 
ku Nayświętf(zym Ołtarza Taiemnicom był przywiązany. Aby zaś na Mo- 
dlitwie, do ktorey ofobliwfzym fpofobem, choć w tak młodziuchnym wieku, 
był przywiązany, wolnięy mógł przeftawać; ofobne, y odludne do niey mie- 
fca obierał Taka zgołą układność obyczaiów, y fędziwość rozíadku, w tym. 
dziecinnym wieku, od wfzelkich lekkości chlopiecych daleka, w nim wydae 
wała fię ; że u wfzyftkich,a nawet u Rodziców fwoich zoftawał w podziwieniu. 
Tych więc $wigtobliwfzego życia początków, które za Bofkim iego w blogofla- 
wieńtwach flodyczy uprzedzeniem, od pierwfzey młodości uftanowił; nigdy 
napotym nieodmieniŁ — = : ; 

W dalfzym zaś wieku, oddany na nauki, gdy wnich poftąpił znacznie, 
do prawa udał fię: a naprzód Pifarza, potym Prokuratora w tym Mieście 
przez czas nieiaki fprawował Urząd, który potym złożywfzy, że nie był bez 
 niebeśpieczeńftwa, y że mniey fpofobny do fzukania rzeczy Niebiefkich iemu 
zdawał fię, Prawną w Klerycką zamienił fuknię, y przez należyte ftopnie zos 
ftał na Kapłańftwo poświęcony: które z wielkim cnot zafzczytem przez czas 
nieiaki fprawuiąc, gdy w Prawie Kościelnym znaczney biegłości nabył, u Bi- 
fkupów tego Miafte , Urząd Generalnego Officyała pofpolicie: fprawował: na 
którym tak chwalebnie poftępował; że ofobliwfze dla fiebie u wfzyftkich tak 
roftropności , iako'y pobożności imie ziednal. Lecz gdy tego, który go od 
młodości do dofkonalfzego życia fpofobu wzywał, mocnieyfze w fobie codzien 
nie uczuwal bodźce; przez które do zupelney rzeczy wfzyftkich pogardy, y 
A ij 
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naywyZízego Ewangeliczney dofkonałości ftopnia był pociągany: tym naofta- 
tek powoduiac fie, do Zakonu OO. Obferwantów wftępuie: w którym Apo- 
ftoła Pawła imie maiąc fobie dane, iego ipraw, y cnoty w całym życiu fwoim 
naśladował: w tym więc Zakonie kwitnącym zawfze w cnoty; nikt w nie- 
winności życia, nikt w zachowaniu uftaw, nikt w pilnowaniu modlitwy, nikt 
w cnocie pokory, nikt w oftrym poftępowaniu z fobą iego hie przewyżlzał. 
. Takim albowiem, y tak wielkim Ewangeliczney dofkonałości pragnieniem u- 
myfł iego był zapalony, że z wielką ochotą ćwiczył fię w wfzelkich:cnotach : 
y taką gorącością ku dofkonałemu zachowaniu Reguły unofił fię, że oprócz 
tey o niczym nie myślił, niczego nie pragnął, o niczym nie rozmawiał, tylko 
o Reguły zachowaniu. W niey naoftatek całą myśl zatopiwízy, przymierze 
z dufzą fwoią zawrzeć zdawał fię; aby o niczym, iak tylko o dofkonałego za- 
chowania Reguły doftąpieniu nie myślił. Pofty tak Ściśle chował, że Nay$: 
Panny, y wízyftkich uroczyftych Swiąt dnie poprzedzaigce, tudzież powię- 
klzey części wielkiego Poftu na famym chlebie , y wodzie zwykł był obcho- 
dzić: a zwyczaynie przez czas długi czuiąc na modlitwie, obfite na niey łzy 
wylewał. Którym życia fpofobem taką fobie u wfzyftkich ziednał fławę; że 
powfzechnie między dofkonałych Serafickiey Reguły czcicielów, którzy pod 
ten czas w Zakonie kwitnęli, był policzony. Ten tedy był poftępek iego w 
cnotach, przez czas pożycia iego u OO. Obferwantów. 

W'tym zdarzyło fie, Ze Pawła Qyciec, za którego ftaraniem y przemy” 
d. flem mieli fwoie domownicy iego wyżywienie; Żadnego nie zoftawiwizy opa« 
~ trzenia, którymby żyć mogli, niefpodziewanie fchodzi z tego $wiata; Matka 
zaś, która dla podefzlego wieku, do pracy ręczney nie była zdolna; w wiel- 
kim niedoftztku żyjąc, y trzy córki na wydaniu będące przy fobie maiąc, któ» 
rych uczciwość, y panieńftwo dla niedoftatku wyżywienia, y wielkiego ubóz- 
twa, które do wydania za Mąż na przefzkodzie było, w oftatnim niebeśpie- 
czeńftwie zoftawało, dlatych przyczyn niewypowiedzianie ftrapiona była. Coy 
Pawła trapiło nie pomału. Będąc albowiem uczonym człowiekiem, znał dobrze 
wrodzone obowiązki Syna ku Rodzieom, od których żadne prawo uwolnić nie 
podoła. Lecz też y to poznawał, że przez Zakonne śluby, rzeczy wfzyftkich, 
y Rodziców nawet odftąpiwfzy , do fłużenia Bogu obowiązani iefteśmy. W 
pośrzód tych uwag, wątpliwey Paweł zoftawał myśli; tu go albowiem przy- 
wiązanie do Zakonnego życia, y dufzy wewnętrzny pokóy zatrzymywał tam 
zaś na fiłach y maiątku podupadłey, bez żadnego do życia fpofobu zoftaiącey 
Matki wzywała miłość, Którey gdy innym fpofobem, iak tylko opuściwizy 
Zakon, powinnego nie mógł dać ratunku, przeto wielka w myśli iego powfta- 
wała nawałność; gdy widział, że od brzegu Zakonney fpokoyności odłożyć, 
a znowu na burźliwe Świata tegó morze puścić fie trzeba było, Częfte od 
Matki lifty, pełne ufkarżania fię na wlafny niedoftatek, odbierał; w których 
. mic nadto, iak tylko powinnych Matce od Syna dopominała fię obowiązków. 
Przyftąpiły do tego krewnych, przyiaciol, y powinnych naleganie, aby nale- 
żytego dla Matki ratunku nieubliżał A gdy umyfł iego od dwoiftey miłości 
doznaie fporu; po długich, y gorących przefłaniu do Boga modłów, wielu 
radzących wfparta dowodami, powinna dla Matki miłość zwyciężyła. Z woli 
przeto Przełożonych Zakonu, od Apoftolfkiey Stolicy Przywiley otrzyma- 
wfzy, do ftanu Kleryckiego w Foffieklody powraca, gdzie powińnych miłości 
obowiązków ku Matce, y Sioftrom przez włafne zabiegi dopełniwfzy, póty” 
chwalebnego życia przykładem temu przyświecał Miaftu, aż Br: Angelik (o 
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którym pod Rokiem 1526. mówiliśmy ) w te ftrony zafzedłfzy, Pawła, do 
przyięcia fwego habitu pociągnął,y do dalízych, które pod tymże Rokiem ob- 
izernie opifaliśmy , czynności, był pobudką. 
i 5 ` Co zaś do dalizego życia Pawła należy; ten iak tylko do Kapucynów 
wftąpił, tak furowego życia fpolobu chwycił fig3 że przez codzienne pofty s 
w których nic prawie, oprócz chleba, y wody nie zwykłużywać, tak Wy- 
fechł ną całym ciele, że człowiekiem z kości powleczonych fkórą być zdawał 
fię. Aby zaś duchowi zupełnie podbił ciało, W niczym mu bynaymniey nie 
foigował, ale iużto przez częfte dyfcypliny, aż do obfitego krwie wylania, iuż : 
przez wlofiennice, y czuyności, iuż to przez inne umartwienia codziennie trae 
pi. Na iednym Flabicie, y to oftrym, wytartym, łatanym, y fztukowanym 
dofyć maiącz przez całe życie fwoie, odrzuciwízy fandały, bofo chodzywal. 
"To więc powierzchowne pofkromienie ciała, nader dobrze z wnętrznym dufzy 
ftanem zgadzało fig. Do modlitwy albowiem, y rozmyślania o rzeczach Bo- 
fkich tak fię był przywiązał; że od tego chyba z wielką trudnością bywał oder- 
wany; przęz co na modlitwie całe dnie, y nocy częftokroć trawił. Co y nie= 
dziw, ponieważ iego umyfl w rzeczach Niebiefkich zatopiony , hoynie w obfi- 
tość darów Bofkich wtenczas oplywal 
6 Co zaś o pokorze iego; y wzgardzie famego fiebie dawne żaświadczaią 
pifma, ieft fig zadziwić nad czym. Nigdy albowiem fiebie infzym imieniem, 
! tylko. nieużytecznego fugi, y fam nie nazywał, y od innych nie inaczey 
1 chciał być nazywany: | Wizyftkie naypodleyfze tak w Klafztorze, iako y ko- 
| ło chorych uflugi, tak mu przyiemne były, że prawie zbytkować w nich zda- 
| wał fięz a na dowod ofiągnienia pokory W dofkonałym ftopniu, za nayprzy- 
iemnieyfzą rofkofz poczytywał, za nikczemnego, y nieużytecznego być ro- 
zumianym od wfzyftkich. "Ta więc dofkonała ferca pokora, która, nie tak go 
nad wfzyftkich ludzi nikczemnieyfzym czyniła, iako raczey fobie famemu 
wzgatrdzonym, y nienawiśnym fprawowala, gdy z czyftey miłości, którą ku 
Bogu pałał, Zrzodla wypływała; tak mu obfitych Braterfkiey miłości ftrumy- 
ków dodawała; Że kiedykolwiek Rowo. Bofkie ludowi przepowiądał, z takim 
to zapaleniem dacha, y miłości czynił, iakoby teń iud z wnętrzności Wła- 
fnych wydał na Świat. Wfzyftkich albowiem iako Synów naymilfzych na- 
uczał, upominał, y zachęcał: y tak nieuftannie pracował około nawrocenia 
grzefzników , że Chryftufa Pana przykładem; dziełem to fwoim być twierdził, 
y chlebem nayprzyiemnieyfzym nazywał; nad który nic fmacznieyfzego 
w życiu nie kofztował. : 
7 Naoftatek gdy na to całą fwoią ufilność, ftaranie, y prace loży, aby izk 
"naywięcey pozyfkał Chryftufowi, na tey zabawie y oftatniego życia dofzedł 
krefu. Albowiem w Pennebilu opowiadając fowo Bofkie, w śmiertelną za- 
padł niemocj o którey Mateufza, który ztamtąd niedaleko Kazaniem bawił 
fie, przez pollafica uwiadomiwizy, Mateufz do niego z jozefem z Kolleamatu 
prędko pofpiefza, aby mu powinną miłości ufluge $wiadezyl Gdzie za po- 
więkfzaniem fie flaboSci, gdy fluga Bofki dzień życia oftateczny zbliżaiący fie 
poznal, Sakramentem pokuty &wietey, y Ciala Pańfkiego przez Młateufza 
uzbroiwízy fie, iako wierny, y czüly fuga, Panu zachodzi drogę. Y aby 
S. O. Franciizka, którego w życiu fwoim fpraw , y żywota pilnie naśladował, 
w Śmierci także wyraził przykład, nago chciał być na ziemi położony, aby 
wolny od rzeczy wfzyftkich, fpielzniey do Boga dążył. Tak leżąc przy zu- 
pełnych zmyfłach, z wypogodzoną twarzą, y z oczyma podniefionemi ku 
Niebu, w tych Rowach: W Ręce Tiwoie, Panie, polecam Ducha mego, w domku 
Bractwa Nayświętlzey Panny rzeczonym, Dufzę oddaie Bogu; W piędziefią= 
Bb 
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tym Roku życia fwego, z powfzechnym żalem po ftracie tak wielkiego Oyca, 
który piąte. w Kapucyńfkim Zakonie otrzymując mieyfce, cnot wyśmieni- 
tych napełnił go zapachem, y naftępuiącym po fobie cnoty, y Świątobliwości 
fwoiey zoftawił przykład. E 

W tym Roku od OO.Obferwantów, do Kapucynów przechodzi Br. Win- 


centy z Flawianu Kapłan, a z ludzi świeckich Br: Raynery z Kalipardu, 


którego inni Tudertyńikim nazywaią , Mężowie wielkiey cnoty, y życia świą- 
tobliwości znaczney, o których na fwoim mieyfcu powiemy. 

Tych czafów Puftelnik nieiaki Tomafz imieniem, wielką Świątobliwości 
flawa w Eugubie kwitnął; który przy Kościołku S. Mikołaia, gdzie teraz Ka- 
pucyfiki Klafztor ieft wyftawiony, miefzkaigc; tam na modlitwie, poftach, 
y płaczu, życie cnot pełne w ofobności prowadził: o którym to między in- 
nemi twierdzą; że przez lat trzydzieści nader ścifły, bo o famym tylko chle- 
bie, y wodzie, poft zachował. Ta zaś iego Świątobliwości flawa, z tey ofo- 
bliwie przyczyny rozniofła fię po ludziach, że Xiążęcia Urbinu w Obozie bę: 
dącego; odkrywfzy nieprzyiacielfkie iemu zdrady, które z Bofkiego tylko obia- 
wienia poznał; z całym woyfkiem od pewney zachował klęfki. 

Trafiło fie zaś, Ze General OO. Obferwantów , któremu Kapucyńfki Za- 
kon był niemiły, y który dła niego nieprzyjaznym ftawił fię, tędy w tym czafie 
odprawiał podróż: ten dowiedziaw(zy fie o fławie Puftelnika, idzie do niego, y^ 
potaiemnie profi, aby coby,o Kapucyńfkim Zakonie założonym niedawno, fadzié 
należało, fzczerze mu opowiedział; dotąd albowiem w myśli Generalfkiego 
Miniftra pomieścić fie niemogło, żeby w nim co Bufkiego było, przez coby od 
Boga ftałość mogł fobie obiecywać, Puftelnik, że mu Boga o to należy profić, 
odpowiada. Dlaczego odpowiedź odłożywfzy nazaiutrz, gdy dnia naftepuig- 
cego Generał do niego przyfzedł, tak mu Tomafz natychmiaft mówić zaczął: 
Niechciey O. Generale, przeciw ZakonowiKapucyfifkiemu walczyć: zafzczepie- 
nie z Boga ieit: iakokolwiek fiły natężyfz, wykorzenić go bynaymniey niea 


` podołafz: y owfzem im wiecey dozna przeciwności, tym obficiey będzie po- 


II 


wiekízony. Dla tego zaś nowy ten ízczep Zakonu, S, Francifzek u Boga 
fobie wyiednał, aby w nim Zakon Mnieyfzych znowu zakwitngl Przeto 
ftrzeż fie, Żebyś, przeciw temu Zgromadzeniu żwawo powftaiąc, z famymże 
niewalczył Bogiem. Te, Ze nie moie, lecz Bofkie fa flowa, miey za rzecz pe- 
wną. Tą Puftelnika odpowiedzią, Generał nie pomału zatrwożony, lubo 
naftępowania na Zakon zupełnie nie zaprzeftał, wiele iednak fwoiey kuniemu 
natarczywości zmnieyfzył. 

W tym też Roku Br: Mateufz Leopolitan, pierwizy z tych pięciu, którzy 
za Przywileiem Apoftolfkim w Roku r 528. od OO. Obferwantów do Kapucy- 
nów przenieśli fie, chwalebnego życia $wigtobliwie dokonał. Ten wLieopolu mie- 
ście Umbryi fzlachetnie będąc urodzony, dofzedł(zy lat fiedemnaftu, wcześnie 
świat opuízczaiac, y zacnym urodzeniem gardząc, wolał w Zakonie Braci 
Mnieyfzych Obferwantów ubogie, y wzgardzone życie prowadzić, iak w zni- 
kome bogaćtwą w oyczyftym domu opływać. Gdy zaś w nim tak wielka 
poiętność, y rozíadek wydawał fię, tudzież z ofobliwfzych przymiotów wro- ` 
dzonych wnofić można było, że nietylko do nabycia fzkolnych umieiętności, 
ale też y do wielkiego poftępku w Zakonnym życiu nader fpofobnym będzie, 
po uczynionych ślubach, na nauki oddany zoftał: gdzie niemniey do pobo- 
Żności, y Zakonnego poftepku, iako do nabycia umieiętności (zkolney przy- 
kładaiąc fie; wkrótce tey biegłości, y w kazywaniu łafki dofzedł, że w liczbie 
Kaznodzieiów będąc mumiefzczony , z wielkim fluchaigcych pożytkiem, y 
przyiemnością kazał. : 
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Tym iednak Mateufza umyfł ufpokoiony niebył Bo gdy przedfięwz.ę< 
cje Zakonne y obietnicę o zachowaniu Reguły Bogu uczynioną pilnie z fobą 
rozważał; to w nim codziennie pomnażało trofkliwość, Że niektórych 
w zachowaniu Reguły ftygnących widział W tych trofkach, y  nie- 
fpokoyności zoftaiąc, raz trafiło fie że niektórym Oycom wiekiem pode- 


"fzlym, y o zakonność gorliwym, fwóy wnętrzny niepokoy, który, go trapił, 


15. 


14 


odkryć ośmielił fię: którzy będąc mądrości pełni, w młodym Zakonniku wzbu= 
dzaiąc lepfzą nadzieię, rzekli: Nie ty fam tylko, Mateufzu, ale y wielu od da- 
wnego czafu ten Żal na umyśle ponofi, którzy Zakonney karności pragną. 
Ale nic bać fig niepotrzeba: to doświadczenie dla dobrych ieft; przez które Bóg 
każdego ferca chce doświadczyć, aby prawdziwi zachowania Synowie, mię- 
dzy wyrodnemi dali fię poznać. Bóg Zakonu fwego w żadnym nieopuścił 
czafie, ani, aby go opuścił na potym, jękać fię należy. Jefzcze w ręku, no- 
gach, y boku S. Oyca Francifzka żywe ią rany Chryftufowe, które do Boga 
wołaią o naprawę Zakonu. Niebóy fię: ten upadek Zakonu długo trwać nie 
będzie, prędko weźmie koniec przeftępftwo, a Niebiefki o Odnowieniu fpełni . 
fie wyrok. [o Odnowienie albo w famym Zakonie, albo za Zakonem S. O. Fran- 
cifzek bez wątpienia u Boga ziedna; dokąd gorliwi o prawa Zakonne prze: 
nieść fie mogą. Tak ci Oycowie, nie bez ducha mądrości Bofkiey Mateufzowi 
mówiąc, zafpokoili nieco iego umyfł. ; 
Już zaś na ten czas o Mateufzu z Baffu wieść po całym Zakonie rozefzła 
fie była, Ze on w nowy, za pozwoleniem Papiezkim, przebrawfzy fie habit, 
życie na Puftyniach prowadził: ta rzecz wielu w niepewności trzymała , rav 
czey nowości iakieyś, niżeli pewnego Odnowienia Zakonu pozór w umyśle 
każdego wyftawuiąc. Y gdy wfzyfcy, jakby z widzenia nowey Komety, w 
fwoich rożnili fię zdaniach , iedni albowiem pochwalać przedfięwzięcie, inni 
przeciwnie lekkość umyfłu przypifywaé zdawali fie3 wizyfcy iednak coby z 
tey nowości wyniknelo , w niepewności czekali. 

Mateufz tedy będąc utwierdzony przez Oyców , gdy rozmaite w Zako« 
nie Odnowienia, ledwie rofpoczęte, upadaiące widział, ani w żadnym ftałości . 
nieupatrzył: na Mateufza z Baffu oczy, y myśl obrocił, y życia iego fpofobu, 
które przy ofobności, y cnotach roźlicznych, być pełne zakonney dofkona- 
tości fłyfzał, chwycić fie pragnął. Ale boiąc fię, aby y Mateufza ten poftę- 
pek podobnego innym nie doznał lofu: a iefzcze bardziey dla tego, gdy fię 
dowiedział, że żaden iefzcze dotąd, do iego nie przyłączył fię towarzyftwa, 
ufilne pragnienia fwoie, roftropną pofkromił zwłoką. Tym czafem zamyfłów 
fwoich innym czterem Braci, to ieft: Piotrowi, Berardowi, Antoniemn, y 
Pawłowi, o których pod Rokiem 1528. była wzmianka, zwierzywfzy fię; gdy 
ich podobną chęcią, y pragnieniem zdiętych poznał, na to powfzechnie zgo- 


'dzili fie, aby u Stolicy Apoftolfkiey dla fiebie otrzymali Przywiley, za któ» 


15 


rymby pod rządem OO. Konwentualów, y Puftelniczym nazwifkiem , Regu- 
le na Puftyniach zachowywać mogli. W którym rozmyślnie o Mateufzu czy- 
nić niechcieli wzmianki; aby za odmianą iego ( któraby fię przytrafić mogła ) 
WR przedfięwzięciu, nie mieli, w ułożonym życia fpofobie przefzkody 
iakiey. : 

Tak między fobą ułożywfzy, fpofobnego upatruią czafu, aby bez prze= 
fzkody Przełożonych Zakonu fkutek przedfięwzięcia (wego otrzymać mogli 
od Papieża. Róg zaś, który im te myśl podał, y w nich pragnienie do Odno- 
wienia wzbudził, łatwego, y powolnego Papieża uczynił dla nich, tak dalece, 
Żelw początkach Roku 1528. pożądany Przywiley otrzymawfzy, iuż fię wy- 
bięrali na Puftynię. Lecz w tymże czafie o otrzymanym przez Ludwika u- 
5 Bb ij 
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twierdzaigcym y rozízerzaigcym rofpoczety Zakon, Przywileiu dowiedzia-. 


wfzy fig, odmieniaią zdanie, y ułożenie (woie3 nieodwlocznie do niego udaiąc 
fię (iako fię wyżey powiedziało) od którego do Zgromadzenia Kapucynów 
przyiętemi zoftali. 

Więc Mateufz, długo pożądanego Odnowienia dofzedł/zy krefu, taką 
natychmiaft oftro$ci życia, umartwienia ciała, ftraży zmyfłów , pilności modli- 
twy, a nadewfzyftko wfzelkich przeciwności dla Chryftufa znofzenia żądzą 
zapalaé fie począł; że wfzyftkim zoftawał w podziwieniu. Modlitwa naprzód, 
y z Bogiem rozmowa; tak mu przyiemna , y zwyczayna była, Ze gdy z tru- 
dnością od niey mógł być oderwany, przeto niby przez file do potrzeb ptzy- 
rodzonych przymuízal fie. Sądził albowiem, Że człowiek do uwagi rzeczy 
Niebiefkich ftworzonys przykrości, y niby kary doznaie, gdy do podłych 
przyrodzenia potrzeb zniżać fie mufi, Dlaczego od fnu, pokarmu, y innych 
Wrodzonych ciężarów pragnął być wolen; żeby tylko Niebiefkim bawił fie roz- 
myślaniem. Przeto odiudne mieyfca, iako fpofobne do modlitwy , wielce 
kochał: a fpołeczności ludzkiey tak fie chronił; Ze oprócz czafu kazywania, 
albo inney przynaglaigcey uflugi miłości, obcuiącego z ludźmi trudno go kie- 
dy widzięć było. 

W opowiadaniu flowa Bofkiego tak dzielny, tak gorący, tak przyiemny, 
y tak miły był ludziom; że iakby złotym fznurem,. albo raczey Bofkiey miło- 
ści łańcuchem do nawrócenia; y poprawy obyczaiów fluchaigcych pociągał. 
Nie flowy albowiem tylko, lecz y ięzykiem uczynków, które wiekízey dziel- 
ności zwykły bywać; y życia Ewangelicznego Światłem , zgoła naylzlache- 
tnieyfzych cnot wzorem , ludzi od wyftępków odwodził. Ztąd pochodziło, 
Że gdy częfte pod ten czas na Kapucynów zarzuty, y obelgi miotane bywały, 
nie innemi wywodami, iak tylko pie nagannego życia wzorem, świętością o- 
byczaiów; oraz Ewangelicznego, tak kazywania, iako y obcowania fpofobem 
fiebie oczyfzczali. z 

"Takie albowiem w tym czafie Kapucyni, za odftępców poczytani Zako» 
nu, prześladowanie od przeciwników ponofili Że im na żadnym prawie miey- 
fcu fpokoynie, albo ftale nie dopuścili miefzkać. Zkąd częfiokroć poiedyn- 


czo y a podczas z kompanem po lafach, y odludnych mieyfcach kryjąc fię, . 


przemiefzkiwać mufieli. Przeto y Mateufz, aby w ręce ścigaiących nie wpadł, 
Miaft unikaiąc, iuż około Fabryanu , iuż wedle Kamerynu fam nayczęściey 
opowiadaniem bawił fię. Przytym zaś tak ciało fwoie poftem trapił, że oprócz 


grubego chleba okrufzyn , które, innych zwyczaiem ubogich po domach wy=. 


Zebral, y wody; ledwie czego do pofiłku używał Gdy fnem potrzebnym 
zmorzony bywał, w polach drzewa fchronieniem bywały, a w Miafteczkach, 
na fłomie w ftaienkach zażywał odpoczynku; y lubo piefzczenie był wycho- 
wany, £adney iednak pracy, y oftrości nie lękał fię. W tych zaś prześlado- 
wania obrotach, to w nim ofobliwfzego było, przez co wyborney miłości oka- 
zał dowód, że im więkfzego prześladowania doznawał ciofów, tym gorętlze 
za prześladowców do Boga wylewał modły: tąk dalece, Że ną tey modlitwie 
duch Mateufza od miłości prawie topnieć zdawał fie. Jakoż to fzłufznie przy- 
ftało, aby, którzy niby żywe kamienie na grunt nowego Zakonu założeni być 
mieli, ie dofkonałe naśladownićtwo Chryftufa, y zupełne prawa Ewange- 
liczne 

ści, y nieuftańney w prześladowaniu pracy, fługa Bofki w poblifkim Kame- 
rynu Miafteczku opowiadaniem bawi fię , śmiertelnie zachorował: gdzie, w 
tak ciężkiey niemocy ktoby mu usłużył nie maiąc: ( Bracia albowiem w Kal- 


menzonie miefzkający pa różnych mieyfcach rofprofzeni ukrywali fie) wies - 
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o zachowanie ufpofobili fig do tego. Gdy więc przy takiey Życia oftroa 
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| Wieśniak niektóry człowiek pobożny, y uczciwy, zdięty litością nad nim, 


do chalupki fwoiey w Kamerynie na przedmieściu Swiętego W/enantego 
| będącey, Mateufza przenofi. Lecz gdy powiękfzońa fłabość dłużey ciągnęła 
fie, obawiaiąc fic Miateufz, aby przedłużoną fwoig chorobą gofpodarza ubo- 
giego maiątku nieu(zczuplil, tudzież aby do oftatniego życia zgonu naywyż: 
fzego ubóftwa, y riedoftatku, który głęboko wraził w fercu fwoim, y które« 
go dotąd z wielką ufilnością  przeftrzegał,' wiernie dochował ; do 
chatki nieiakiey „na poły prawie obaloney , y puftko ftoigcey na końcu przed- 
mieścia, przeniefionym być profił; gdzie z pobożności niektórych ludzi, do- 
brze wiedżących o cnocie Męża codziennie odbieraiąc iałmużny , tak ófzcze- 
dnie, y ztakg na ubóftwo baczuoácig tych używał, Ze gdy mu podufzki, 
koce, y kołdry dla wygody fchorzałego ciała ofiarowane były, wízyftkiego 
odmówił: y nic od nich procz łoża ufłanego foma, y wytartego nakrycia 
przyiąć niechciał: dofyć y nadto być rozumiejąc, ieżeli prócz tego plaízez , 
którego zwykł był używać, zamiaft podufzki dał pod głowę. ? 
I 9 A gdy za powiękfzeniem flabosci, czas blifko naftępuiącey Śmierci poznał; 
Pokuty S., Ciała Pańfkiego, y oftatniego Namafzczenia Sakramentami w dro- 
gę wieczności pragnął być opatrzony. . Które przyiąwfzy, tak w uwadze 
| rzeczy Niebiefkich zatopił fię, oraz ściśle z Bogiem złączyć fig pragnął, że iak 
drugi S. Marcin, oczy y ręce ku Niebu -zawize podnofząc, w znak leżący 
nieuftannie. modlił fe: a dla natężoney fłabości, ducha iuż fpiefzacego fie do 
Nieba, od modlitwy, y na czas nieodrywał. W tym ufpokoieniu ducha, przez 
jeden y drugi dzień zoftaiąc, gdy nikogo, iakby naywiękfzy nędzarz, przy 
fobie niemiał, ztego padołu płaczu, do ofiągnienia wiekuiftey przeniofł fię 
chwały. ; 
20 Ale śmierć Swiętego Męża, która niby za podłą, y niegodną przytomno- 
ści ludzkiey poczytana była, iawnym y widocznym dowodem chciał Bóg o» 
świadczyć. Albowiem w godzinę zey$cia iego, wízyftkie dzwony, przy Ko- 
' ściele S. O. Francifzka w Kamerynie będącym, nie inną,tylko Anielfką ufiugą 
zaczęły dzwonić; co w Mieście całym wielkie fprawilo podziwienie A gdy 
wfzyłcy, coby ta rzecz znaczyla, nie wiedzieliz każdy dziwił fie, y ciekawie 
fię badał, coby tak cudowny odgłos w fobie wyrażał Tym czafem którzy 
Mężowi Bożemu dodawać potrzeb zwykli byli, z(zedłfzy fie razem, rozma- 
wiaią między fobą, czyliby może ów Swięty Człowiek w domku na przedmie- 
£ciu leżący, nieumarł. Gdzie śpiefzno udaw fzy fie, ledwo do domu wfzedłfzy , 
Męża Bożego leżącego na łożu, ręce ku Niebu podniefione maiącego, bez 
dufzy widzą. Co gdy do wiadomości Bifkupa, y Xiężny Katarzyny, która 
dotąd po Śmierci Męża, Miafta tego z Julią Córką fwoią, Panią była, donio- 
fło fię; Bifkup z Duchowieńftwem, a całe Miafto z Xiężną zgromadziwfzy fie 
do domku, czcigodne iego ciało przy licznym świetle ztamtąd wynofzą, y 
w Kościele S. O. Francifzka OO. Konwentualów ze czcią fkładaią. O czym 
gdy wfzędy fława rozefzła fie, niemały Kapucyńfkiemn Zakonowi, który 
pod ten czas w naywiękfzych przez Jana z Fanu zoftawał uciikach, u wizy= 
ftkich zafzczyt y poważenie ziednała. s 
2 Y |. Tenbył życia Mateufza, z tak wielką ozdobą pierwiaftków Zakonu prze- 
pędzonego w rozlicznych cnot Zbiorze, y zapachu; przy głośnym y niewątpli= 
wym zaświadczeniu famego Nieba, chwalebny koniec. a 
22 Przy końcu tego Roku Xiężna Katarzyna, gdy ów pierwfzy Kapucyń- 
> fki Klafztor, który w Kalmenzonie Roku 1528. był wyftawiony , dla niezdro- 
wego powietrza wielce fzkodliwy dla Braci być poznała; ponieważ w przecią- 
gu dwóch lat, około dziefięciu Braci w nim wymarło, inny ma zdrowizey czę- 
c 
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Ści Miafta, która Renakawta nazywa fie, odległy ha półtory mili od niego 
poftarała fię zbudować, według żądania Braci, niziuchny, y ubogi Klafztor, 
który aż:do dnia dzifieyfzego z małą odmianą pierwfzego kfztałtu, cały ftois 1 
( co zaifte pięknym tey Prowincyi ducha, y Zakonnego zachowania ieft do. | z 
'wodem ) y dawnego ubóftwa wizerunek, przytym obraz pokory na widok 
wízyfkim wyftawia. Zkąd łatwo każdy poznawać może, iakim owi Sera- 

ficey Qycowie dawni w budowaniu Klafztorów tchnęli duchem, aby fię tych 

śladem iść nie leniło, których pochwały fluchaé nam miło. 


ROK -PANSKI. KLEMENSA VIL KAROLA V. CESARZA. Zakonu |Kapucyndw. | 


1532. 9. 14. C 
EDANE ASE E CEDXILRCCZBE CUZ OA RZESZA er SEESE 


% 


I Na nowo Rok zaczęty tyfiączny pięćletny trzydziefty drugi, nową w Ka- 
labryi Kapucyńlkiego Zakonu latorośl wydał Albowiem gdy ftan Kapucyń: 
fki w pomyślnieyfze codziennie wzraftał powodzenie, Ludwik, y Bernardyn 
Regińfcy, którzy z Ludwikiem Fcrofemprońfkim zafzli byli w umowę, y 
przedfięwzięcie [woie poty tylko zwłoczyli, pokiby znależytą radą, y roftro- 
pnością wízelkich nieułatwili przefzkod; gdy Kapucyfifkie rzeczy przy Bo» 
fkiey pomocy, coraz lepiey gruntniące fię uznawali, fwoy zamyfł do tego 
Zgromadzenia, za Bofki ofadziwízy wyrok, o fkutecznym iego dopełnieniu 
między fobą ftanowią. Jednakże aby na rozfądku należytym, y pokorze 
niezdawało im fie zbywać, u Miniftra Generalnego Jana. z Parmy, Piściotą 
nazwanego, który do Meffany dążąc przez Kalabryę miał przechodzić, 
nayfkutecznieylzych użyć $rzodków do wyrozumienia z niego, czegoby z tys 
lokrotnego domagania fig Odnowienia Zakonu należało fie fpodziewać; go: 
tuig fiẹ —- ; 

2 Dla czego, iak tylko o przybyciu iego do Katony na 7. mil od Reginu 
odległey, dowiaduią fię; co predzey na to mieyfce pofpielzaią, y od niego 
o trzy Klafztory wyżey wipomnione dla fiebie, y fwoich kompanów ku Odno- 
wieniu doprafzaią fię, Lecz Generał będąc dalekiey myśli od ich żądania, 
wfzelkiemi fpofobami odwieść ich ufiłuie od fwego przedfięwzięcia; widząc 
ich iednak ftalych, y nieporuízonych, każe im do Meffany, gdzie wkrótce 
Generalna Kapituła naftąpić miała, ftawić fie ,. dla gruntownieyfzego w ich 
proźbie naradzenia fie. Za zgromadzeniem fie tedy Oycow w Meffanie, fta- 
nąwfzy tam obadwa, y proźbę Generalowi pierwey oświadczoną , w przyto- 
mności zgromadzonych Oyców powtórzywfzy, Miniftra Generalnego do tego 
pobudzili, Ze przyzwawlzy do fiebie na radę Oyców , fwóy zamyll im otwie- 
ra, aby zapobiegaiąc tak. przeniefieniu fie profzących, do Kapucynów, iako 
też domaganiu fie trzech Klafztorów, oba do więzienia wfadzeni byli. Ale 
OycowieZaromadzeni uważniey rzeczy roftrząfnawfzy,za przeloZeniemGenera: 
łowi, że ci Oycowie cnotą y pomogą będąc zafzczyceni, w caley Kalabryi, y 
u Wice-Reja fą w wielkim położeniu, zaczym ta gwałtowność do rozruchu; 
y zgorfzenia dałaby pochop; do innych go śrzodków nakłonili: który przes 
ciwną udawízy fie drogą, łagodnemi ich ugłafkać flowy , y godnościami obda- 
rzyć myśli, aby tym fpofobem ułudzonych do fwoich zamyfłów fkłonił. I dla 
tego Ludwika w Nepicie, Bernardyna w Regium, Gwardyanami naznacza, y. 
przed wízyftkiemi ich gorliwość, cnotę, y przedfięwzięcie wychwala: a aby 
ich od ufilności Odnowienia fiebie famych, y tylko niektórych , odciągnął ; 
naprawę powizechną w całym Zakonie przyrzeka. Dla tey zaś przyczyny 
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w więkfzych Klafztorach na Przełożeńftwo wyfadzonych być twierdzi, aby 
trzech Klafztorów zaniechawfzy proźby, do Odnowienia całey Prowincyi fwo- 
ie obrocili ftarania. ; 
s 3 Tą więc Miniftra Generalfkiego odpowiedzią , ( w którey oczewiście po- 
| kazywał fię być przeciwnym pożądanemu Odnowieniu ) łudzonemi tylko 
być fię widząc, bez nadziei żadney pożądanego fkutkus; aby iednak doftate- 
czniey wyczerpnęli myśl Generalfką , po nieiakim czafu przeciągu powtórzyć ` 
uniego proźbę fwoią; a tym czafem do dalfzego poftępku ułatwiać trudno- 
ści wfzelkie uradzili. : E 

4. Po Meff:flkim Zgromadzeniu, gdy Generał w Scyllacie Mieście Kala- 
bryi zwołał Kapitułę, Ludwik dobrze naradziwízy fię z fwoiemi, chcąc 

oftatecznie doświadczyć Generalfkich zamyfłów; niechciał w prawdzie fam 
ofebą fwoią na Kapitule być przytomnym, aby przez iaką gwałtowność Ge- 
nerała, którą dla fiebie pewnie przeczuwał, wizyftkich niefpoźniło fię przed- 
fięwzięciez ale za befpiecznieyfzą rzecz fądził Brata Anieła z Kalaminy do 
Generała z liftem pofłać: w którym go uprafza, albo o mieyfea do Odnowie- 
nia dla fiebie fpofobne, -albo o pozwolenie na przyłączenie fig do Zgromadze- 
nia Kapucynów. Więc Bracia do Miniftra Generalnego z liftem wyflani, w 
Scyllacie gdy ftaneli3 oddawfzy lift Generałowi, pilnie, coby fie tym czafem 
działo uważali: General zaś po przeczytanym liście, zaraz przyflanych zli- 
ftem Braci złapać, y powiązać rofkazuie. Lecz oni z rozruchu wfzczętego - 
między Bracią , o niebefpieczefiftwie fwoim zmiarkoswawfzy, nieznacznie ztam- 
tąd wymknąwfzy fie, do Ludwika powracaią, donofzgc mu tak o gniewie 
Generalfkiego Miniftra, y niebefpieczeńftwie fwoims; iako też o wyraźnym 
fprzeciwianiu fię iego pożądanemu Odnowieniu. Przeto Ludwik, coby za- 
tym naftąpić miało, zdoświadczenia wiedząc, do F'erdynanda Karraffy Xią- 
żęcia Nuceryi, Męża w cnocie, y pobożności fzlachetnego, y z ofobliwfzym 
ku Zakonowi S. O. Francifzka będącego przywiązaniem, do Filokazu udaie 
fię: aby fiebie, y innych od naftępuiącey burzy z Generalfkiego gniewu pod 
opieką iego befpieczniey ukrył. : 

5 Gdzie ftanawízy Ludwik, gdy Xiążęciu ftan Zakonu flowy doftatecznie 
ópifał, y o co u Generała bezíkutecznie ftarał fię zupełnie opowiedział; fwoy 
naoftatek, z wielą innemi iednomyślny Odnowienia zamyfł, y to być ftate- 
czne przedfięwzięcie oświadcza; aby fię do nowego Kapucynów Zgromadze- 
nia, które iuż od Stolicy Apoftolfkiey było potwierdzone, przyłączyli iak 
nayprędzey. Lecz gdy wiele przykrości, y ucifków przeczywa, które dla 
przefzkodzenia ich zamyflom naftąpić maią, chociaż o przekonaniu tego wfzy- 
ftkiego przy pomocy Bofkiey, ieft pewny, z więkfzą iednak łatwością przy 
iego-obronie fkutku zwycięztwa fpodziewa fię. : 

6 Co fłyfząc pobożny Xiąże, gdy uważnie rzecz całą roztrząlnął, y te 
ku imienia Boikiego chwale, oraz karności Zakonney przywróceniu, ( któ- 
rey w Zakonie Francifzka S. dawno życzył ) zmierzać poznał; z wielką chę- 
cią zupełną pomoc y opiekę dla niego przyrzeka; zwłafzcza gdy Ludwika, y 
Bernardyna, których fzczegulnieyfze cnoty dobrze mu znaiome były, w ofo- 
bliwfzym u fiebie miał poważeniu. Zaczym nic niemiefzkaiąc umyślnego po- 
fłańca do Namieftnika Królewfkiego. z liftem wyfyła, wktórym mu otym 

m wfzyftkim donofi, y razem uprafza, aby na żadne Miniftra Generalnego, 

przeciw Ludwikowi, y Bernardynowi z Towarzyftwem, powieści, y fkargi 
nakłonić fie niedał, ani łatwo temu wfzyftkiemu wierzył. Tym czafem.Lu- 
dwik liftownie Bernardynówi, coby fię ftało, a coby iemu czynić należało, 
 donofi; y upomina do iak nayprędfzego z poblizízemi fobie kompanami, do | 
Cc ij 
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Miafteczka S. Marcina udania fig? aby ich Generalikiego Miniftra czułość 
ociągaiących fie nieubiegła. 

Zaczym Bernardyn lik odebrawfzy od Ludwika, z iak nay więkfzą ufilno- 
ścią y pośpiechem zewfząd zgromadzonych Koinpanów do Miafteczka S. 
Marcina wzyftkich wyfyła. Ludwik zaś doinnych także Towarzyfzów fwe- 
go przedfięwzięcia po róznych mieyfcach rofpierzchnionych lifty rofpifuie. A 
tak ftało fie , Ze za fporządzeniem , y powodem Bofkim , trzydzieftu Braci , 
wfzyfcy iednym Odnowienia przedfięwzięciem tchnący , bez żadnego innych 


Braci zamiefzania, y rozruchu, w krótkim czafie do Miafteczka S. Marcina 
H 


zefzło fie; a ztamtąd do Filokazu udawízy fie, przyłączyło fie do Ludwika. , 


"Tych imiona częścią zapilane, a częścią "w niepamięć puízczone zoftały. Ci 
zaś, 0 których czynią wzmiankę dawnieyfze pifma, fą naftępuiący : Ludwik, 
Bernardyn, Jan Kandela, Bonawentura, Francifzek  Palemon nazwany , ci 
wfzyfcy z Reginu, Bernardyn z Bifydianu, Michał z Apruftu, Anioł z Kala- 
mhii, Dominik z Moloku, Ludwik z Bratem Bonawenturą: z Ratycyny;Fran- 
cifzek z Dipinianu , drugi Franciízek od S. Marcina, y Jan z Terranowy. Ci 
prawie wfzyfoy Kaznodzieie byli, Mężowie zacni, -y cnotliwi; których wfzy- 
ftkich Xigze Nuceryńlki, iako Aniołów Bożych, y niby nowe S. O. Francifzka 
latorośli, w Filokazie przyiął do Domu fwego.* 

Na tym tedy mieyfcu owi trzydzieftu Bracia zgromadzeni, gdy na mo- 
del przefłanego od Ludwika Forofemproniana habitu przebrać fię żądaią, y 
koło kfztałtu kaptura zachodzą fię; Żadnego między niemi nie było, któryby, 
iakim fpofobem miał być fporzgdzony poymował: aż oto Eleonora Xiążęcia 
Nuceryffkiego Małżonka, kazawfzy do fiebie przynieść grubego fukna, y od- 
ryfowawfzy podługowaty kaptur, włafną ręką odkroiony,. fama z pobożności 
ufzyła. Akoro pierwfzy kaptur wygotowala, inne też na model iego ükro- 
ione między fzlachetnieyfże Panny fwoie rozdała do roboty, dla okazania wię: 
kfzey przychylności, y ufzańowania ku nowym S. O. Francifzka Synom. 
Tak wielkiey cnoty, y pobożności ta Pani była; przytym tak ofobliwey lito- 
ści pełna, Że nad miłofierne uczynki, o niczym niezdawala fie myślić5 
albowiem wiekíza część dochodów fwoich, na ubogich w.Filokazie, y Panalii 


będących, którym dni wyznaczonych w tygodniu fama rękami wlafüemi po- . 


dawała potrawy; hoynie, y fzczodrobliwie fzafowała. 

Zaczym pokończywizy habity, wízyfcy do Klafztoru S. Dominika udaią 
fię, y przed wielkim Ołtarzem upadaiąc na twarz, gdy Hymn e Duchu S. 
przyśpiewali o Dary iego Swięte z płaczem profzącz w przytomności X. Win- 
centego z Girottaryi tego Klafztoru na ten czas Przeora, y całego Zgroma- 
dzenia; w obecności także świątobliwych oboyga Xiążąt Nucerii, y'w oczach 
zgromadzonego tłumu ludu, naprzód Ludwik, toż Bernardyn, a potym in- 
nych dwunaftu, Zakonu Kapticyfifkiego przyimuią habit. i 

Tym fpofobem Ludwik z innemi przyłączywfzy fie do fpołeczności Kapu+ 


cynów, nieodwłocznie według Ludwika z Forofempronu Wikaryego General- 


nego przepifu, z innemi dwunaftu przez tegoż Wikarego przyiętemi, na pier< 
wfzą Kapitułę, y obranie Mliniftra Prowineyalnego gotuie fie, którą, wkróte 
ce potym w Duchu S. zgromadzeni, w tymże OO. Dominikanów Klafzto- 
rze, Ludwika z Reginu iednomyślnym zdaniem Za Prowincyała obrawfzy ; 
przy koficu Maia ódprawili Ludwik zaś ten Urząd przyiąwfzy, zaraz 
innych do fpołeczności Zakonu przyłącza, a potym o wlzyftkim co tyl- 
ko ftało fie Wikaremu Generalnemu liftownie donofi, Do którego fam też 
Xiąże Nuceryńfki pełny ludzkości, y ufzanowania lift napifał. Taki tedy 
był początek w Kalanryi założenia -Kapucyfifkiego Zakonu. Bofka to zaifte 
E RZ była 
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była fprawa, y nikomu, tylko W fzechmocności Jego przyczytać fię powinnas 
który to chwalebne Kalabryi Zgromadzenie na pomoc y wfparcie Wzbu- 
dziwfzy, Zakonu, Ludwika iako Męża Apoftolfkiego użyczył Kapucyń- 
ikięy fpołeczności 5 aby iego męztwem, y odwagą w całości była zachowa 
na.. Ponieważ, iako w dzlíizym czafie alo fie widzieć, gdy này przód Mas 
teufza z Baffu Opatrzność Bofka do przywrócenia pierwiaftkowego habi- 
tu, y Zakonney karności, a potym Ludwika z Forofempronu do Zakonu po- 
mnożenia wezwała; do tych trzeciego Ludwika z Reginu przyłączyła: aby 
do pierwfzych wzbudzicielów Zakonu ten należał, któryby chwieiące fię iego 
zafady umocnił, y fam za uchyleniem fie obudwu pierwfzych , nieporufzony 
zoftaigc, iako mocny filar cnotą, y meftwem fwoim nachylony utrzymał Za- 
kon. . Ten albowiem, ani z Mateufzem raz przyietego habitu nigdy nieo- 
puścił, ani z Ludwikiem długo pomnażanego Zakonu dla wyniofłości ducha 
odftąpił: lecz przy nim, nakíztalt mocnego zapaśnika aż do upadłey walcząc, 
yw przeciwnościąch *Wfzelkich wierności dochowuiąc, w nim naoftatek biegu 
śmiertelnego żywota fzczęśliwie dokonał. Przez co naywiękfzą fobie nie tylko 
w rozfzerzeniu, lecz y ugruntowaniu Zakonu, u Boga ziednał chwałę. Godzień 
zaifte,aby mu Kapucyńfki Zakon nieśmiertelną pamięć w pochwałach okazywał. 

Zaczym Ludwik Wikary Prowincyi, wiedząc, y poznając należycie, że 
dla tego nowe Zgromadzenie «zbudzone było od Boga, aby przez nich dofko- 
nałe Serafickiey Reguły powiękfzyło fię zachowanie, y niby nieiakie zapalone 
pochodnie, świętych cnot przykładem, y życia Apoftolfkiego światłem innym 
przyświecali, naprzód z Xiążęcego Domu, iako bogomyślnemu życiu mniey 
przyzwoitego, wynieść fię umyślił, y pierwfze blifko Panalii Miafteczka przy 
niejakim Kościołku S. Antoniego, Za Xięcia famego zezwoleniem; zakłada po- 
miefzkanie. Gdzie z błota, gałęzi, y rokiciny niektóre celki wy ftawiwfzy 4 
wefołe przy nay wiek(zey oftrości, y rzeczy wfzyftkich niedoftatki prowadzi- 
li życie: to za naywięklze bogactwa fwoie poczytuiąc, że wfzyftkim dla Chry- 
ftufa pogardzali, y wfzelkie;dla miłości uboztwa, życia niewygody, Z radością 
ponofili. 

Ztąd Ludwik Francifzka Palemona do Galatry poflawízy, od Opsta S. 
Eliafza, który pod ten. czas W Miafteczku bawił, Kościołek S. Eliafza w gę- 
ftwinie lafa będący otrzymnie. Był ten S. Eliafza Kościołek,niegdyś Mnichów 
S. Bazylego fiedlifkiem, złączony z obalonym Klafztorem, którego dotąd w gru- 
zach,y rozwalinach zoftawały znaki. Ten pod Górą nader przykrą, którą wielki, 
y gęfty las otaczał (dlugi nazwany: ) będąc zbudowany, wtakokropney, y ob= 
fzerney żoftawał puftypi, że do niego z Galatry, na trzy mile było przykrey y 
mylney drogi. Na tym tedy tak odludnym mieyfcu, iako do ofobnego żywota 
nader fpofobnym, miefzkanie fwoim zgotował: aby Z więkfzym ducha ufpo- 
koieniem , pilniey, y &wigtobliwiey fluzyli Bogu. A w budowaniu pa tym 
mieyfcu Klafztoru nic nieodftąpił od pierwizego fpofobu, zwyczaynie używa= 
iąc do tego, błota, chruftu, rogoziny, y tym podobnych rzeczy 5 aby y bu-' 


/ dowla z mieyfcem, y naywyżfze uboztwo z budowlą zgadzało fie. 


13 


z, 


Go nie bez fporządzenia Bofkiego że ftało fie , oczewiity ieft tego dosvód. 
'Ponieważ to mieyfce przed lat kilką, Anioł Janowi Galatreńfkiemu (o któ- 
rym pod Rokiem I 5 24. obfzerniey mówiliśmy ) Kapucyńfkim odziany habitem 
ukazawfzy fię, dla Kapucynów zapewnił; że na nim w czafie naywiękfzych 
dolegliwości, y ucifków mieízkaé mieli.  Czemuby zaś ten Kościołek Eliafza 
S. nazywał fię, tę być powiadaią przyczynę z dawnego podania: że wtym 
Kościele, S. Eliafza Opata ciało pochowane było; który z fzlachetney fa« 


ami Bozzettow w Regium zwodzony będąc, tego Klalztoru był Rządcą, y 
Da 


Opatem. 


« 
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W tych tedy dwóch Klafztorach wyftawionych, gdy Zgromadzenia, ka- 
ide na fwoim mieyfcu uftanowione zoftaly, wfzyfcy z niewypowiedzianym 
pragnieniem, y ufilnością o dofkonałe zachowanie Reguły, y cnot wízelakich 
nabycie ftarali fię. Krótko mowiąc; w życia, y umartwienia fpofobie w niw- 
czym nierożnili fie od tego, co pod Rokiem 1529. ieft wyrażono. 

Gdy. więc tak przedziwne, `y prawie Niebiefkie, owi dawni Oycowie ży- 
cie prowadzili, co za/dziw , Ze zapachem cnot fwoich wfżyftkim: podziwienie 
fprawuiąc, wielu do naśladowania fiebie pociągali£ Niektórzy albowiem, na 
ich Ewangeliczny zapatrnuiąc fie żywot, chętnie znikomości świata opufzcza- 
iąc, w tym czafie do Ludwika Prowincyała przyfzedłzy, do Zgromadzenia 
Kapucynów od niego przyięci byli. 

Którzy zaś w ich liczbiejk aznodzieyfkim zafzczycali fie Urzędem, iedni do 
Miaft, inni do Miafteczek udawfzy fie, z taką gorącością Ducha flowo Bokkie 
opówiadać zaczęli, że lud fuchaiący, ogoifte fłów poftrzały czuiąc w fercu, 
„wielce do pokuty porufzał fię. Lecz życia ich fposób dziwny zważając, wy: 
bladle od poftu twarzy , wyfüfzone włofiennicą członki, oftry na famo wey- 


| Źrzenie habit, przyiemną obyczaiów układność, Anielfkie zgoła obcowanie u- 
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patruigc, iak na Aniołów zefłanych z Nieba obracali oczy; pewni będąc, że 
to ciż fami byli, których wyiście z pod Płafzcza Prze: Maryi Panny, z pewne- 
go obiawienia, przed lat kilką przepowiedziane, y prawie wfzyftkim wiadome 
było. O czym obízerniey pod Rokiem 1424. í 

Lecz Generalny Minifter OO. Obferwantów, iak tylko o Ludwika y 
kompanów iego wyiściu z Zakonu dowiedział fie , tak fie zaciekł w gniewie, 
że całe to Odnowienie obalić, y ze fzczętem znifzczyć poftanowił. Dlaczego 
ledwie dokończy wfzy Kapituły, przy końcu Miefiąca Sierpnia teraźnie yfzego 
Roku do Rzymu $piefzy; gdzie przed Papieżem na Ludwika, y innych tyle 
wyftępków wkłada, y fkarg zanofi, że Papież uwierzy wízy powieści iego, wy« 
dał natychmiaft wyrok, że ieżeliby iak naypredzey nie powrócili do fpołe- 
czności Zakonney, klątwie podpadać mieli. 

Tę klątwę Papiezką wyiednawfzy, gdy Minifter generalny do Kalabryi 
na powrót gotuie fie, y Kommiffarza do tey klątwy ogłolzenia wyznacza: 
Ludwik generalny Kommiffarz Kapucyńfki, żadnym fpofobem, nawet za po- 
śrzednićtwem Przyiacioł, tey klątwie przefzkodzić nie mogąc, uprzedzeniem 
nadrabiaiąc, Śpiefzno o tym liftownie Ludwikowi donofi, y przeftrzega, aby 
nieco uftąpić czafowi, pokiby Papież doftatecznie uwiadomiony o wizyftkim, 
wyroku (wego nieodmienił. ` Tymczafem fobie ( mówi) naylepiey poradzi, 
ieżeli u Nuceryńfkiego Xiążęcia dla fiebie, y fwoich beśpieczne wyiedna miey- 
fce, gdzieby Apoftoliki nie przecifnął fie wyrok: albo tak długo iemu oznay- 
miony nie był, pókiby ta burza, która nie dla znifzczenia, lecz dla doświad- 
czenia powftała, folguiąc zwolna, nieufpokoiła fię zupełnie, 

Ludwik tedy Kommilfarza generalnego lift odebrawfzy, natomiaft wfzya 
ftkich Braci do Panalii zwoluie, y do meztwa, z cierpliwością, umyfly ich go- 
rącą mową zacheciwízy, na dwie części rozdziela , iedną do Filokazu pod o- 
bronę Xiążęcia Nuceryńikiego wyfyła, drugiey do S. Eliafza powrócić rofka- 
zuie, tą myślą, Ze dla niedoftępney , y mylney drogi, dofyć beśpieczne -to 
mieyfce być rozumiał. Sam zaś z kompanem w Panalii zoftaie, aby wolniey 
y bez zatrudnienia, w którąbykolwiek ftronę potrzeba wymagała, mógł udać fie, 

W tym Kommiffarz od Miniftra Generalnego wyflaay, ftaie w Kalabryi; 
gdzie naradziwfzy fie z Miniftrem Prowincyalfkim, na to iednomyślnie zgo- 
dzili ię; aby Ludwika z innemi, zapobiegaiąc ich ucieczce, nafamprzod fchwy- 
tąć. Dlaczego, iak tylko o mieyfcach, na których ci przemiefzkiwać zwykli 
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byli, zupełną powzięli wiadomość; w Klafźtorze Nepitu, który tylko ofześć 
mil od Panalii był odległy, zbieraig podwóyny poczet filnych Braci: aby ie- 
dni do Panalii, drudzy do S. Eliafza udawfzy fie, fchwytanych tam Braci 


.przyprowadzili do Nepitu. Lecz Bóg Nayłatkawfzy , który fwoich nie na 


zgubę, lecz do zwyciężkiey Korony wezwał, gdy przeciwnie poftanowił Za- 
kon K»pucyfifki umocnić, y tym utrapieniem ciężkim, (iak dotąd czynił ) $wie- 
tnieyfzy przed Światem okazać;. dziwnym fpofobem ułożone ptzeciw Braci 
zamachy chciał rofprofzyé3 aby iego we wfzyftkim fpełnił fie wyrok. ` Albo- 
wiem którzy ku S. Elia(zowi $piefzno dążyli, będąc niewiadomi drogi, gdy o 
nią iednego wypytuią fie chłopca, wcale w przeciwną ftronę od niego fprawie= 
ni byli. Ale po długim błąkaniu fię na proftą od Pafterza naprowadzeni dro- 
ge, gdy od S. Fliafza ledwie o mile odlegli byli3 chłopiec nieiaki pafacy bydło 
kupę idących Braci obaczywfży, znagła niby przez Żart na innych wołać za- 
czyna: Hey, flyizcie! hey, fyfzcie! ftrzeżcie fie Cyców. Który glos uflyfza- 
wízy drugi orzechy zbieraigcy, do Gofpodarza przytomnego obrociwfzy fie 
rzecze: Czy widzifz te OO. Obferwantów gro made, która do S. Eliafza dąży? 


bardzo fie obawiam , żeby co złego około tych dobrych Oyeów S. Eliafza nie 


zamyślali. Gofpodarz zaś, który dochpdami tego dawnego Klafztoru zawia« 
dywał, uyźczawizy poczet Braci, zaraz do S.Eliafza śpiefzno bieży, y o prze- 
ciwników przyiściu przeftrzega Braci: którzy poźno z przyczyny poftu na 
ten czas iedząc: y nie czym innym tylko trochą chleba, czofaku , cebuli, y 
gron winnych głód ufkramiaiąc: iak tylko powzięli tę wiadomość, przydawízy 
gron, y chleba na ftół, co iefzcze mieć mógli, dla pofiłku $ciganiem ftrudzo- 
nych Braci, do blizkiego lafu fchraniaią fie. Zatym też y Bracia $cigaiacy 
nadciągaią, y w koło otoczy wízy Klafztorek , wpadaią do miefzkania: gdzie 
wfzyftkie z pilnością zwiedziwfży kąty, y nikogo higdzie nieznalazlfzy , Ww 
wielkim zoftawali podziwieniu. A nadaremną widząc fwoią pracę, zoftawio= 
nym od Braci zafiliwfzy fie pokarmem, do Kommiffarza powracaią. Bóg zaś 
owó fzlachetne miłości dzieło, przeciwnikom oświadczone, zottawić nie- 
chciał bez pożytku. Albowiem Nowicyufz niektóry , Piotr z Seminaryi 
nazwany , którego Bracia dla wzroftu, y fiły do tey fprawy przyprową- 
dzili z fobąz z widzenia tey puftyni, y oftrego Kapucynów żywota, po» 
rufzony wewhątrzj nadto uważaiąc ich miłość, którą przeciwnikom fwoim 
wyświadczyli , ledwie do Klafztoru powrócił, podz ékowawfzy. OO. Obfer- 
wantoms za natchnieniem Bofkim do Kapucynów przeniofl fie. A tak z Bo= 
fkiego fporządzenia ftało fię, że który na poymanie Kapucynów z wielą przy= 
fzedł, fam poymany bez niczyiego ścigania, fzczęśliwizych Bofkiey fluzby nie - 
ufzedł więzów. : : 

Drugi zaś poczet Braci, który profto do Panalii żmierzał, gdy był nie 
daleko ód Kościoła S. Antoniego, gdzie Ludwik zrana ubrany do Ołtarza ze 


"Mifzą S. miał wychodzić, oto uprzedziwizy ich ieden chłopiec, głośno wołać 


począł: Uciekaycie; Kapucyni, uciekaycie, gdyż którzy drewniane trepki no- 
fzą, do was idą. Do którego przyłączywizy fie y inne chlopieta, podobnie- 
wołać nie przeftali. Który głos uflyfzawízy Ludwik, nieco zaftanawiać fie, 
y coby miał czynić, myślić począł W tym oczy ku Niebu podniofłfzy: rzecz 


. wcale (mówi) na fuge Bofkiego przyzwoita nieieft, więcey mieć względu 


na pokrzywdzenia ludzkie , niżeli na chwałę Bofką: dla czego Oltarza taie» 

mnicy, do którey ubrany ieftem, nie porzucę. Y cóż? choćby mnie więzy; 

y więzienie czekałoć czyliż nie chwalebniey będzie dla mnie, od Ołtąrza do 
; Dåij 
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więzienia być prowadzonym, aniżeli dla więzów ad Ołtarza Befkiego fromo- 
tnie uciec? Toż obróciwizy (ig do kompana: nie lękay fie, (rzecze ) Bracie, 
mocen ieít Bóg do wyrwania nas z niebeśpieczeńftwa tego. Potym wielką 
ufność pokładaiąc w Bogu, Mfzę S. odprawuie. . Jak to zaś Bogu przyiemno 
było, cudowną okazał prawą; albowiem za fporządzeniem Bofkim ftało fię, 
że wyfłani na poyimanie, ubitą przez las idąc drogą,obłąkali fie od niey, y po- 
ty na drogę do S. Antoniego prowadzącą nie trafili, iak wiele czafu Ludwik 
do odprawienia Mízy S., y ucieczki z kompanem potrzebował. Kompan w 
prawdzie.z rofkazu Ludwika przez gęftwiny lafu uchodził, fam zaś, inną dro- 


_ gą Scigaigcych uniknął. Tym zaś rozłączeniem fię z kompanem do tego zmie» 
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rzał, aby za wpadnieniem iednego w ręce ścigających , przynaymniey drugi 
ufzedłf(zy, Xiążęciu Nuceryńlkiemu o tym donioll. 

To zaś rzecz dziwna była, Ze gdy Kapucynów nazwifko dotąd iefzcze w 
Kolabryi niefłyfzane było, ( nie innym albowiem natenczas Bracia imieniem, 
tylko od Puftelniczego żywota nazywali fię) z uft chłopięcia tego naprzód 
dało fię fłyfzeć , a ztąd między innych rofchodzić fig zaczęło: y tak iuż po- 
wtórnię nazwilko Braci, przez dziecinne ufta od Boga, ogłofzone zoftalo. 

Więc Ludwik w fwoią puściwfzy fię ftronę, gdy rów będący przed fobą 
chce przefkoczyć, laty obciążony, a bardziey iefzcze potem, y umartwie= 
niem; w dół pełny ciernia, y kamieni zapada. A gdy tym fpadkiem tak fo» 
bie obraził nogi, że ztamtąd dobyć fię nie mogł; oczy umyflu do S. O. Fran- 
cifzka podnofząc rzecze: Oto,S. Oycze, w jakim teraz ucifku zoftaie. Sciga- 
ią przeciwnicy , ia na nogach upadam; zwiążą Paíterza , y rofpierzchna fie 
owieczki: Ty z Nieba ratunku doday. Ledwie to wymówił, gdy S. O. Fran- 
cilzek przy upadaiącym na fiłach fynu ftanąwfzy, z dółu go wyprowadza, iiy 
przywraca, flowy ciefzy, y zmacnia umyfl; a aby do mocnieyfzego w przed- 
fięwzięciu wytrwania Ludwika zachęcił, w podobnymże Kapucyńfkiemu, u- 
kazuie fig habicie, y fwoią pomoc, y obronę dla niego wízedy przyrzeka.Tym 
pociefzeniem z Nieba tak Ludwika umyfł rozwefelony zoftał, oraz tak od 
wfzelkich boleści, y fmutku uczuł fię wolnym , Ze gorącym fercem Bogu, y 
S. O. Francilzkowi pokorne uczyniwfzy dzięki, refztę drogi wefoło aż do Fi- 
lokazu odprawił. 

Lecz Kommiffarz widząc bezfkuteczne ułożenie fwoie w poymaniu Kapu- 
cynów, drugi obmyślił śrzodek; aby u Xiążęcia Nuceryfifkiego, który Kapu- 
cyfifkim był obrońcą , całą rzecz przerobić na fwoią ftronę. Dlaczego niektó- 
rych (obie przybrawízy Oyców, którzy nauką, y wiadomością rzeczy innych 
przewyżfzali, temi otoczony,do Xiecia idzie; y układnemi flowy dawną, y wro- 
dzong iemu, y Przodkom iego ku Serafickiemu Zakonowi dobroć, y przy wia- 
zanie wielce wychwzia: które iednak nie pomału przyćmione przez to być 
rozumie, że odftępnych Braci, v Zbiegów Zakonu, którzy zuchwale iarzmo 
pofłufzeńftwa zrzucili, ludzi zgoła Bogu, y ludziom nieuawiftnych, fwoią o- 
pieką okrywa, y powagą broni. Łatwo zaś (mówi) y w tym wymówiony 
być może, ponieważ od nich pod zmyślonym gorliwości Zakonney pozorem, 
y pokrzywką Odnowienia; przez co pod fkórą owcą wilka ukrywają, a wy- 
ftepnemi będąc, świętfzemi nad innych okazać fie ftaraią, iako fztucznym o0- 
brazem ieft zludzony. Co aby fie fałlzywym zarzutem być niezdalo, za ta 
kich od Papieża, mianych, obwiefzczonych, y wyklętych, razem z temi 
wfzyftkiemi, którzy im łafki y obrony użyczaią, ogłafza. Zaczym profi Xie- 
cia, aby według Papiezkiego wy raku do rąk fwoich onych refkazal wy- 
dać, aby godną wyftępków fwoich odnieśli karę. 


To 
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To Kommiffarz; któremu Xiaze. poważnie odpowiadaiąc rzecze: Moia 
ku Serafickiemu Zakonowi chęć, y przychylność nie tylko nie umnieyfza fie, 
ale teź codziennie fie powiekíza5 czego lubo wiele. ku niemu dotąd dał dowo- 
dów, żadnego iednak tak zacnego, y oczewiftego, Ze nieokazał, twierdzi,iak 
gdy tych Oyców, których za Swiętych, y prawdziwych S. Francifzka Sy- 
nów poczytuie, w fwoia poreke , y obronę przyiął. Wielce zaś fobie to dzi- 
wno, że tych, których wiadoma Życia świątobliwość, y iawna cnota, u wfzy* 
ftkich zaleca oni za zgubionych, .y wyftępnych ludzi, winnych wfzelakich 
zbrodni, zgoła Niebu, y ziemi obrzydłych , nie tylko wfzędy głofzą, ale toż 
famo y w Papieża wmówić nieobawiali fie. Zaczym bynaymniey nieporufza fię 
ich flowy, ani od tych obrony uchyla fie; ale aż dotąd opiekę, y pomoc fwoią 
dla nich przyrzeka, poki maiątku, y życia ha ich obronę ftanie. 

Więc Kotumiffarz będąc omylony w nadziei, zwatpiwízy o fkutku fwo- 


iey proźby, Xiążęciu grozi, że Papiezką klątwę, przeciw Kapucynom, yich 


obrońcom wydaną, w Mieście oglofi. Któremu Xiąże nieco porufzony. Przez 
życie (rzecze) Syna mego Tyberyufza, ieżeli kto w Pańftwie moim klątew 
ogłafzać odważy fic, upewniam; Że poftepku fwego żałować będzie. Ta al- 
bowiem gdy fałlzywym pozorem, y podftępnie ieft wymufzona, nikomu za- 

ewne nie może fzkodzić: lecz ani długo trwać może: łatwo albowiem wyda 
fię kłamftwo, a prawda. długo przytłumiona nie będzie: oraz tak fię ftanie, że 
za odkryciem prawdy, ten wyrok. od Papieża odwołany zoftanie. A gdy Kom- 
miffarz, y inni. znim będący wiele przeciw Ludwikowi, y kompanom iego; 
dla oddziału ich od Zakonu. zmyślali: Xiąże naoftatek do Kommiffarza rze- 
cze: Jeżeliiaka między wami o zachowanie Reguły, albo Zakonnym habicie 
fprzeczka, y fpor zachodzi, gdy to do mnie nie należy, otym mi fądzić nie 
godzi fię. Walza rzecz ieft, roftrząfać podobne rzeczy. Jednakże aby mnie, 
y innym lepiey wiadomo było, czyli fprawiediiwa macie fprawe, to fobie, ie- 
$li fie wam podoba, obierzcie. Niech przyidą ci Oycowie, y. fprawę fwoią 
przed nami przełożą: wy zaś przeciw temu, ieśli co flufznego mieć będzie- 
cie, odpowiecie3 y gdyby oni o błąd, albo fkażenie Zakonu przekonani zofta- 
li, z wami niech odeydą: zaś ieżeli oddalenia fie fwego przyczynę okażą fłu- 
fzną, mieć będą od was pokóy. Lecz to naprzód fobie święcie, y nienaru- 
fżenie przyrzeczmy; Że żadney o klątwie, albo iey oglofzeniu nieuczynicie 
wzmianki. ; ć 

Za przyięciem od Kommiffarza tey umowy, Xiąże wfzyftkich innych z 
Pałacu wyprawiwfzy; Ludwika, y Bernardyna, którzy w ten czas na ofo- 
bności modlitwy piłnowali,przyzwać rofkazal: y w ich przytomności,na co zov 
bopolnie zgodzili fie, y czego od nich powfzechne zbudowanie wyciąga,opowie- 
dział, To ieft ieżeli odłączenia fie (wego od Zakonu mieliby iaką przyczynę 
fliíznà, aby doftątecznie przed Kommiffaczem przełożyli. 

Naprzod tedy Ludwik , iako głowa innych, wfzyftkie przyczyny wyli- 
czać począł ufprawiedliwiaigce ich odłączenie fie od Zakonu , uczyniwfzy po- 
czątek od ubóztwa Ściśle przepifanego w Regule, które nie ze wfzyftkim od 
niektórych zachowywane, oczewiście dowodzi. i 

E Kommiffarz zaś to pomnieyfze uboztwa zachowanie dwoma przyczyna- 
mi wymówić ufiłuie. Naprzód, że Braci liczba do tey wielości w. tym cza- 
fie przyfzła, że ofiarowane od ludzi iałmużny na wyżywienie onych nie fą 
doftatecznes a przeto ftaranno$Ó, y zabiegi w rzeczach, uznane fą zapotrze- 
bne. Pówtore, że dobroczynność wiernych ku nim wielce fig zmnieyfzyla, 
zkąd pochodzi, Ze przy niedoftatku iałmużn, tylko z wyprofzonych, lub zło- 
żonych, albo odkazanych pieniędzy Żyć potrzeba. 
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Lecz gdy te wymówki = Kommiffarża przytoczone mniey ważne y 
prawne Xiążęciu zdawały fię ; to pytanie Kommiffarzowi zadaie: ; czyliby zle 
czynić należało, w nadzieie e fkutku? A gdy tego Apof tól Wzyftkim 
zabrania, fzczegulnym fpofobem tym czynić tego niewolno, którzy przez 
święte śluby obowiązali fię do zachowania Reguły. Te SA wymówki 
Ludwik iedną odpowiedzią ułatwiaiąc, rzecze: Całym fercem fzukaiącym 
Boga, y dofkonale zachowuigcym Regulę, ani na iałmużnie, ani na po- 


trzebnym wyżywieniu zbywać móże. Ponieważ między Bogiem, a Bracią 


Mnieyfzemi, za świadectwem S. O. Fraficifzka, to niegdyś pr zymierze za- 
fzłoj że pokiby.ci w zachowaniu Reguły dofkonałemi byli: świat im, co 
do żywności należy, dodawać powinien będzie. Albowiem do mich, ia- 
ko Apoftolikich Mężow, fzczegulniey po Apoftołach, te Chryftufowe fło- 
wa Ściągałą fle: (a) s Zaczym niechcieycie być trofkliwi mowiąc; co bę: 
nasi iedli, albo co. będziemy pili, albo w co odzieiemy fie. „ Lecz ieśliby 
od zachowania Reguły wykroczyli, niby po zerwanym przymierzu, wolno 
ma być Swiatu niedotrzymać umowy, y włafnemu ftaraniu fię o fiebie ich 
ZW: czego gdy famo doświadczenie każdego czafu dowodziło, ta wy- 
mówka żadnego flufzno$ci pozoru mieć nie może, Zaczym gdy wiernych 
litość iuż ku Zakonowi zmnieyfzoną, y powfzechny żywności niedoftatek 
przyznaie Kommiffarz; tym famym oczewiście pokazuie; że powízechne 
zachowanie Prawa w Zakonie uftępuie. 

Co do drugiey okoliczności; to ieft iakości habitu, rozfądne Ludwik 
oddalenie fię nai z innemi od Zakonu pokazał,- Albowiem gdy w dru- 
gim Rozd Reguły przykazano ieft, aby wfzyfcy Bracia podłego zażywali 

edat iakimże fpofobem fukna, których wkędy Bracia w Zakonie użys 
waią, z zachowaniem Reguły zgodzić fię mogą? 

Ten zarzut Kommiffarz naftępuiącyu fpolobem rozwiązać ufiłował; że 
podłość fukna z uczciwości, y przyftoyności, nie zaś z oftrości, y gruss 
ści miarkować fie powinna, Przeto fukna, których używa Zakon, ponieważ 
z przyzwoitością, y przyftoynością Zakonną zgadzają fie, z obia$nienia Pa- 
piezkiego za podłe poczytane być maią: te zaś, których ci zażywaią, będąć 
furowe, y z wfzyftkich nayoftrzeyfze, atian ludzi, y mniey : przyzwoi- 
te portewe Zakonney być zdaią di 

Wtym Ludwik obrociwízy fie do Bernardyna rzecze: Y ty też, Ber- 
nardynie, mafz mieyfce do mówienia, gdyż będąc wiadomy rzeczy, twe 
zarzuty wfzelkie zbiiać mozefz. Któremu Bernardyn: Ty duifte y A wil 
fzą łatwością, Oycze: ale ponieważ z wrodzoney tobie fkromno$ci, tak ka- 
żefz; chętnie pofłufzny ieftem. Toż Bernardyn do Kommiffarza: Jeżeli 
podłość fukna (mowi ) nie z oftrości, ale ztey, którą przywodzifz, przy- 
ftoyności miarkowaćby fie powinna; daremnieby z wykładu Naywyżlzych 
Papieżów niby Prawem uftanowiono było, aby ta podłość od wfzyftkich 
w odzieniu zachowywała fię, któraby co do ceny fukna, y barwy, fłufznie 
za podłość poczytać fie mogła. Byłby nadaremny także powízechny wy- 
kład Oyców, że te fükna według Reguły za podłe rozumieć fie powinny, 
które wkażdey Prowincyi w rozumieniu powfzechnym za podleyfze y proś- 
cieyfze poczytane będąc, tamże bez trudności mieć fie mogą.  Takzeby 
nadaremnie przydano było w Regule, aby Bracia habity fwoie worami ła- 
tać mogli, gdyby oczewifta S. O. Frańcifzka ta myśl niebyła; żeby habity z 
tak podłego fukna zrobione być miały, aby między niemi, y worem róż- 


(a) Math. 6. 
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nicy nie bylo, tak dalece, aby przyfzywfzy do habitu kawał woru, dziwnego 
nie nie było. Daremnieby naoftatek S. O. Frańcifzek, y inni iego Towarzy» 
fze naypodleyfzego, w odzieniu fukna zażywaliż na co oczewifte fą dowody 
z ich habitów , które zufzanowaniem zachowuia fię unas. Przydaię: dla 
czegoby S. O. Frańcifzek tak oftro na Brata Eliafza habit miękki powlfta- 
wał, gdyby wfuknie oftrości, y podłości Braci Mnieyfzych Zakonowi po* 
trzebney niewyciągał? Zaifte ieżeli otey rzeczy, nie z powfzechnego zwy* 
czaiu, y zepfucia, ale według Prawa, y cnoty fądzić zechcemy, w habicie 
Braci Mnieyfzych nie ta uczciwość, y ozdoba rozumieć fie powinna, którą 
z delikatności, y drogo$ci fukna pochodzi, ale ta raczey, którą przepis 
Reguły, albo S. O. Frańcifzka, y Towarzyfzów iego przykład okaznie. 
Gdy albowiem Hwangeliczny Oyciec, przyftoyność fwego habitu z Ewan: 
gelii powziął, w którey tak ieft napifano: (a) ,, Cożeściewyfzii ra pulfzczą 
widzieć? czy człowieka w miękkie fzaty cbleczonego? oto ktorzy miękkie 
fzaty nofzą w domach fą Krolewfkich. ,, Któż Braci Mnieyfzych przyftoy- 
ność habitu na miękkości fukna zakładać będzie” a nie raczey naywiękfzą 
jego ozdobą oftrość być ofądzić ani na obronę tey wady bynaymniey flu- 
ży, co fie zwyczaynie przywodzi, to ieft: że Klemens V. y Jan XXIL 
podłość fukna rozfądkowi Przełożonych zoftawilj a zatym za prawną ta 
podłość poczytać fię powinna, która za zdaniem Przełożonych ieft przy- 
ięta. Ci albowiem Papieże, iako z ich flów pokazuie fię, tak podłość o» 
dzienia na Przełożonych rozíadelk zdaig, że w tym iednak ich obciążaią fum“ . 
nienie} y za nieważny rozlądek ich poczytuią, ieżeliby od prawdziwey w 
odzieniu podłości odftąpili. Co zaś do Marcina V. obiaśnienia należy, kto- 
rego na ftronę fwoią zdaie fię używać O. Kommiffarz, to raczey. Stolicy 
Apoftolfkiey być przywileiem, y pozwoleniem dla Konwentuałów, aniżeli 
wykładem Reguly, z tegoż Papieża dowodnie pokazuie fie; który gdy nie- 
mało, co fię z Regułą nie zgadza, tam pozwala Braci; w tym nie wykła- 
daiącą, ale pozwalaiącą myśl fwoią flowy iafnemi okaznie, gdy na Rozd. 4. 
Reguły tak pifze: (b) „ Wewfzyftkim zaś, co mitino tego bardziey zdaie 
fię oboftrzać Bracią, czyli z Klemenfa, czyli z iakiegokolwiek innego Naye 
wyżfzych Papieżów wykładu, lub innych którychkolwiek, za poruczeniem 
Apoftolfkiey powagi, litościwie rozwalniamy. s 

Daymy to (rzecze Kommiffarz ) żeby cokolwiek miękfze były habity; 
aniżeli pozwala ścifłość Reguły; czyliż dla tego miefzać, y rozrywać nale» 
Zalo wam Zakon „yiawnie odftąpiwfzy , nową zakładać fpołecznośćć Ale Ber- 
nardyn chcąc zadofyć Kommiffarzowi uczynić, z góry nieco początek odpowie= 
dzi zaczynaiąc, Ze żadne na łonie Zakonu Odnowienie ftałe być niemoze3 na- 
leżycie, rzeczy dawnieyfze porządkiem przełożywfzy,* dowodzi. A naprzod 
od Jana Parenty, który. wkrótce po zeyi$cu S. O. Frańcifzka Generalem 
był obrany, mowić zaczął. „Ten albowiem gdy Zakon od pierwfzey S. O. 
Frańcifzka uftawy Brata Eliafza, y, kompanów zlym używaniem uftepuig- 
cy obaczył; całym ftaraniem, y pracą oto ufiłował; aby Bracią na dofko- 
nałą Reguły Ewangeliczney drogę odprowadził» Czym iak bezpożytecznie 
zatrudniał fie, poznać to można z drugiey xięgi Kroników, która wte ffo- 
wa mówi o nim: (c) ,, Roku 1236. Generalna Kapituła w Affyżu około 
zefłania Ducha S. odprawia fie, na którey B. jan Parenty, poznawfzy 
z do$wiadczenia, Ze wyftepków, które w Zakonie przeciw Regule wfzedy 
fzerzyły fie, poprawić nie może, złożył Generalfki Urząd. E 
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Pod Bratem zaś Eliaízem, który na tey Kapitule za Generała był obra- 

3 5 ny, y Bratem Krefcentym z Efynu, który Roku 1245. na tymże był Urze- 
dzie, Źle rządzącym; Brat Jan z Parmy R. 1248. Generałem obrany, mową, 
y uczynkiem ufiłuiąc, nadaremnie ftarał fie tak ciężką chorobę zleczyć, y Za- 
kon do pierwfzego ftanu przyprowadzić. - Zaczym gdy złych, y zaftarzałych 
zwyczaiów wykorzenić, y znofić też dłużey nie mógł, R.1256. za Generalfki 

* Urząd podziękował. Przeto Bł. Jdzi uflyfawfzy o wybraniu iego na General- 
ftwo. „Dobrze (rzekł ) nadfzedłeś, lecz bardzo poźno przylzedłeś. 

36 Po Janie z Parmy , gdy S. Bonawentura na Urząd Generalfki naftąpił, 
którychże on zabiegów, y prac niełożył, aby Zakon oślep do przeftępftwa 
Reguły lecący w biegu zatrzymał, y do Odnowienia przymufit? Lecz y ten 
przeciw wodzie płynąć nie mogąc: wieleć wprawdzie do lepfzego porządku 
fwoią powagą przyprowadził, iednak więcey iefzeze w ciele Zakonu ran po- 
zoftało, których uleczyć było nie podobna. Y chociaż na ten czas pierwíza 

- niby całość Zakonowi przywrócona była; ta iednak w tak krótkim zniknęła 
czafie, że bynaymniey na ten czas Odnowienia fobie ftałego Zakon przywła- 
fzczyć nie mógł: gdyż R. 1296. kiedy Br: Jan z Murowałłu na Generaliki, U- 
rząd był wyfadzony, w Zakonie na wielu mieyfcach domy, pola, winnice, y 
roczne dochody , z oczewiftym przeftępitwem Reguły, w fpołeczności były: 
pofiadane,. iako widzieć fie daie z Kroniki Zakonu. Część 2. Kfię: 6. Roz: 23. 

3 7 Wielu innych, tak Generalnych Miniftrów, iako y znakomitfzego żywo- 
ta Braci, Odnowienia pragaacych, tu by fie wyliczyć mogło: którzy niegdyś 
w Zakonie Odnowienie zacząwfzy to ízybkim lotem , niby fkrzydłami ula- 
tuiące widzieli. Ale tych pominąwizy (rzecze Bernardyn) do tey wafzey 
OO. Oblerwantów Reformy czyli Odnowienia przyftepuies którą iak naypo* 
Źnieyfza, tak nad wfżyftkie dawnieyfze nayfzlachetnieyfza była. Przyznay, 
prolzę, Qycze; czyli wafz Zakon iakiego ufpokoienia, albo ftałości fwoiey kie- 
dy doznawał, poki od innych Braci fpołeczności odłączywizy fie, ofobnego, 
y gruntownego nie ułożył ciałać Jak wiele ucifków, prześladowania, y na- 
wałności przed odłączeniem fie fwoim wytrzymać mufial? Czego obízer- 
nym fą dowodem fkargi OO. Obferwantów na Koncylium , czyli Zborze 
Konftancyeńfkim podane Roku r414. co w trzeciey części gruntu trzech Za- 
konów obízernie ieft opifano. Powiedz, profze, czyliZ nie dla tych, któ 
rzy Zakonem rządzili, nieużytości, y natretftwa na powfzechny Zbór przy» 
mu/zeni byli odwołać fie, aby od fpołeczności OO. Konwentuałów odłączeni 
być mogli è 

3 8 A na dobitkę tey rzeczy przytaczam Oycu Kommiffarzowi,co w dawney 
Zakonu Kronice ieft zapifano , w te fłowa: (a) „ Ponieważ oczewiście dało 
fię poznać, że Odnowienie w Zakonie uczynione przez Klem: V. bynaymniey 
utrzymać fie nie mogło, ale wkrotce wygafło, dla tego, Ze pod OO. Konwen- 
tuałów pofłufzeńftwem uftanowione było: co y w dalízym czafie po tyle razy 
widzieliśmy, ilekroć Zakonney przeftrzegaigcy karności całą ufilnością o Od- 
nowienie ftarali fie, że ci od Przełożonych Zakonu, uciśnieni, rofprofzeni, y 
tyfiącznemi fpofobami fkołatani bywali: przeto Bracia z liczby zachowuig- 
cych, czyli Obferwantów na powizechny Zbór Konftancki udali ie, profząc 
pokornie, (te fą ich flowa) aby zbawienną rolą od Chryftufa na fiebie zlaną; 
ogień pieca utrapienia tego, więcey nadzwyczay podpalony zupełnie, zagafić, 
albo przynaymniey umiarkować, y tak o nich rofporządzić raczył, iżby za po» 
wionieniem ochłody Niebiefkiey, z woli y rofporządzenia Swiętego Zboru, 
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oni ubodzy wytrwać mogli W zaczetey drodze. Gdyż inaczey obawiaią fie 
przerzeczeni Bracia, aby Chryftufowego iarzma nie zrzucili dla wielości prze- 
fzkod: atak zbawienia, które im znaleść należało, nie ftracili. Te albowiem 
przefzkody pożeraiącego pieca żapalacz nieprzyiaciel złośliwy im uczynił, y 
czyni przez niektórych Pralatów , y Braci (wego Zakonu. „ Więc za wyro» 
kiem powfzechnego Zboru, który fię zaczyna: Sacrofaniia Couflantienfis Synó- 
dus: gdy OO. Obferwanci od Konwentualów odłączeni zoftali, w ten czas do* 
piero ciefzyć fie zaczęli pożądanym pokoiem, A ztąd łatwo może fie wnofićz 
£e Odnowienie Zakonu Zadney ftałości mieć nie może, poki z pod władzy Za- 
konu, która iey zawize fzkodzić y ofłabiać może , niewydobędzie fie iak nay- 
prędzey, y żupełney wolności nienabędzie. SĄ 

Do tego też Bernardyn, kończąc zaczętą mowę, przydaie: W Regule 
także ieft przykaz, aby Bracia, tylko prawdziwą, y oczewiftą potrzebą przy* 
ciśnieni, nie ieżdzili, albo obowia nie zażywali: co Że ściśle obowigzuie, za fa- 
mego Klemenfa V. świadectwem, (a) nikt o tym wątpić nie może. Lecz te 
obowiązki $cifle, być rozwolnione w Zakonie ; oczewiście daie fię widzieć. 


Nie wfpominam tak wielu innych okoliczności, które za rozlądnych zdaniem; ` 


zupełnie ufprawiedliwiały odeyście naíze. >> 

` Ale, (rzecze Kommiffarz) co też o tym nowym kCztałcie habitn wy- 
myślifz, który oczewiście bardziey do widowifka, niżeli do Zakonności nale- 
ży? Zkądże wam ten dziwaczny y Arlekińfki wyrwał fię Kaptur, którego 
żadne wieki nie znały? Tym zarzutom zapobiegaiąc Ludwik, gruntownie, tak 
z Reguły, iako też z wielu S. O. Fraücifzka, y Towarzyfzów iego Kapturów; 
które fie zachowuig na wielu mieyfcach, a ofobliwie z Habitu y Kaptura Bra- 
ta Piotra Katana, który w Apru$cie, w Kalabryiieft złożony, tiaoftatek z fta- 
rodawnych rzeźb, y. malowideł; które w Rzymie, w Affyżu, w Neapolu, Flo- 
rencyi, Paryżu, y innych Włofkich, y Francuzkich Miaftach widzieć fie daią, 
pokazał; że ten kíztalt Habitu, y Kaptura od famego S. O. Francifzka w po: 
cz3tkach Zakonu był uftanowiony , y do używania naśladowcomi iego przepis 
fany. Y na tym zakończyła fie ich rozmowa. 

Gdy tego z pilną uwagą Xiąże Nuceryńłki fłuchał, a żadnych ż Kommit- 
farza ftrony gruntownych nieupatrował dowodów: począłradzić, y namawiać 
Komtiniflarza, aby złożywfży niechęć ku ftugom Bofkim, których o zbawie- 
niu tylko fwoim radzących, y fufzney fprawy broniących widzi, przy fpo- 
koyności ich zoftawił: aby, gdy ludzi prawdziwych, y dofkonałych Reguły 
czcicielów ucifka , gniewu Bofkiego na fiebie nie zaciągnął, W czym łatwo 
Kommiffarz dał fie użyć: y dla tego lep(zym niżeli przyfzedł powracaiąc od 
Xig£ecia, z tey rozmowy tego przedfięwzięcia ūmyflu nabył; że napotym od 
wfzelkiey czynienia przykrości Kapucynom wftrzymał fic. 

Ludwik tedy, y Bernardyn do Kompanów powrociwlzy, którzy pod ten 
czas gorąco modlili fie, razem wfzyfey Bogu oddaią dzięki. Aiąże też wiek(ze 
odtąd ku Braci powziąw(zy przywiązanie, wfzyftkich mile ścifkąiąc, dosfta- 
teczno$ci, y wytrwania zachęcał, z upewnieniem dla nich na zawíze fwoiey 
opieki, pomocy, y obrony, "Tym czafem aby im klątew Papiezka kiedykol- 
wiek nie fzkodzila, fądzi za rzecz potrzebną, kogo z Mężów zacnych z liftem 
do Papłeża wyfłać, któryby doftatecznie uwiadomiwfzy Papieża o ftanie Ka- 
pucyńfkim, o zniefienie wydaney na nich klątwy poftarał fię. Gdy około te= 
tego naradzaią fię; Tyberyufz Syn Xiążęcia, wielkich przymiotów mlodzían, 
który na ten czas godnością Opata zafzczycał fie, potym zaś Potencyi był Biż 


(a) Clement Exivi, 
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fkupem, powziąwfzy ku Kapucynom przywiązanie, do tey podróży o$wiad- 
cza gotowość Qyeu; -co mile przyimuiąc Oyciec, pochwaliwízy iego ocho- 
te, y napifawfzy tak do Papieża, iako do Wiktoryi Kolumny, tudzież y 
innych lifty, do Rzymu wyprawił; pilnemu iego ftaraniu Kapucynów fpra- 
wy polecaiąc. 

Zatym wielu ztych liczby, którzy za Ludwikiem udawfzy fię Kapucyń- 
fki przyięli Habit, iedni klątwą Papiezką uftrafzeni, drudzy przez poniefio- 
ne, y fpodziewane utrapienia w męftwie ofłabieni, inni naoftatek życia oftro- 
ścią zwyciężeni, odftąpiwfzy Kapucynów, do O O. Obferwantów powroci- 
li; tak dalece, że z trzydzieftowey liczby fkładaiącey w początkach Odnowie- 
nie, ledwie ich pietnafku ftatecznie wytrwało; których naftępuiące fa imio- 
na: 1. Ludwik z Reginu Wikary Prowincyaliki. 2. Bernardyn z Reginu fla. 
wny Kaznodzieia. 3. Frańcifzek, Palemon rzeczony, z Reginu, Kazno- 
dzieia. 4. Ludwik, którego y Ludwiczkiem z Reginu nazywano, nader po- 
bożny Kapłan. 5. Michał z Apruftu Kapłan. 6. Jan z Turionowu Kaz- 
nodzieia. 7. Anioł od S. Marcina, Kaznodzieia, pierwfzy z liczby Swiec- 
kich, którzy Zakonny w Kalabryi przyieli habit. 8. Francifzek od S. Mar- 
cina, Kapłan. 9. Mateufz z Reginu Pod —Dyakon, który dla wielkiey po- 
kory nigdy na Kapłańftwo poświęconym być niechciał. 10. Jan Kandela 
z Reginu Laik o Zakonność wielce gorliwy. 11. Bonawentura z Reginu 
Laik, Mąż wielkiey Świątobliwości. 12. Antonin z Reginu Laik, Mąż po- 
bożnością, y cudami fławny. 13. Jan z Seminaryi, w modlitwie, y pow$cig- 
gliwości pokarmów ofobliwy. 14. Ludwik z Ratycyny, Uczeń, y Towa. 
rzyfz Wikarego Prowincyi, Kaznodzieia.. 15. Piotr z Semiparyi Nowicy« 
ufz, który był potym Xiędzem , Mąż wfzelkich cnot pełen: y ten to ieft 
Nowieyufz, który w liczbie OO. Obferwantów na poymanie Kapucynów, 
do S. Eliafza idących, znaydował fig, o którym wyżey była wzmianka. 
Którzy tedy w tych dośwładczeniach ftałości w przedfięwzięcia Zakonnym 
dotrzymali, na ludzi dofkonalych, y cnotami ubogaconych wyfzliz co gdy 
im wielką u Boga ziednało chwałę; fama fłu(zność tego wyciąga, aby ich 
pochwał na fwoim mieyfcu niezamilczeć. Jani zaś, którym na męftwie do 
utarczki zbywało, w powrocie do pierwfzego Zakonu pokoy znalezli. 

Więc Ludwik, coby w tak zawiłych trudnościach miał czynić, pilnie 
uważaiącz gdy, aby wzrufzoną przeciw fobie nawałność ufpokoił, fkutecz- 
nieyfzego niewynaydował fpofobu, iak w ofobie fwoiey popierać tey fprawy 
przed Papieżem, z Xiążęciem Nuceryfńfkim o tym naradza fie; który tę ra- 
de wielce pochwalaiąc, nowe do Papieża zaletne gotował lifty. Ale Lud- 
wik w tey fprawie na Bofkiey więcey, aniżeli na ludzkiey polegaiąc pomo- 
cy, wfzelkich zbraniał fię liftow, mowiąc: Ze Bofka y Francifzka S. fpra- 
wa, Niebiefkiego tylko potrzebowała wfparcia. Xiąże zaś lubo pod ten czas 
na to zamilkł, inny iednak wymyśliwfzy pozór, pokoiowego z nim wyfyła, 
y na rece iego kryiomo oddaie lifty . ; 

Lecz aby ta podroż bez rady, y dołożenia fie Ludwika Wikarego Ge- 
neralnego, niebyła, pierwey mu Ludwik liftownie otym donofi: a zdawfzy 
rządy, y ftaranie fwoiey trzody Bernardynowi, fam wziąwfzy dwóch Kom- 
panów, to ieft; Francifzka z Dypinianu, y Anioła z Kalaminy , do których 
y Xiążęcy pokoiowiec trzeci przyłączył fię, do Rzymu puścił fię w drogę. 

W tey zaś drodze Bog Nayłafkawfzy, iak łafkawie fwe flugi wfpomagać 
raczy, y iak ieft hoyny w darach fwoich, cudownie okazać raczył; aby W 
famych zaraz początkach, człe Kapucynów Zgromadzenie, y €o o lafka- 
wości Bofkiey ku fobie trzymać mu należało, nauczył; y ziaką tfnościąna 
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jego opatrznośći polegać należało, ieden był dla wfzyftkich nauką, y przy- 
kładem. Pokoiowiec albowiem, któremu dofyć Xiąże, lubo potaiemnie, dał 
pieniędzy, aby ie nietylko na fwoie, ale też y na Braci potrzeby łożył, 
(chociaż tym Ludwik, zupełnie pokładaiąc ufność w Boga, wielce fię brzy- 
dził:) gdy raz piefzo przez pufte mieyfca z Bracią odprawiał podróż, dłu- 
gim iyściem zmordowany prawię uftaiąc na fiłach od głodu, zawoła na Lud- 
wika: Móy Oycze, oto umieram z głodu. Do którego Ludwik: Wytrzy* 
may (rzecze ) tym czafem Synu, póki do blizkiego Miafteczka nie zaydziemy, 
gdzie możefz pofiłku zażyć: już albowiem niedaleko byli od Miafta. Lecz 
on ledwie trochę ufzedilzy drogi, aż oto omdlewać, y z fił opadać począł. 
Zaczym Ludwik litością nad nim zdięty, gdy fie nieco uklekngwfzy pomo- 
dlił: do Brata Aniqła z Kalaminy w ten rzecze fpofob: Czemu fię ociągafz, 
Aniele? Day pokoiowcowi chleba z torby, aby nim upadaiące fiły mogł po- 
krzepić. Któremu Anioł; Ah Qycze (rzecze) wcale nie chleba niemafz 
w torbie; wfzyftek albowiem na dniu w czorayfzym wyfzedł. Tylko wierz, 
Synu, (rzecze Ludwik) fzukay pilniey, a bez wątpienia chleb znaydziefz. 
Pełni rofkaz natychmiaft Anioł: lubo dowodnie wiedział, że w torbie uieby- 
ło chleba: albowiem gdy pierwfzą razą był ofłabł pokoiowiec, daremnie z 
wielką pilnością przetrząfał całą torbę, czyliby choć kawałka chleba, dla 
pofiłku iego, w niey niebyło, Powtornie iednak, aby wypełnił Ludwików 
rozkaz, przetrząfatorbę. Aż oto w niey dwa świeże chleby, nie bez wiel- 
kiego znayduie.podziwienia: oraz Pokoiowcowi daie: któremi on zafilony, 
tak prędko do pierwfzey powrocił fiły; że każdy bez wątpliwości mogł przy= 
znać, iż ten chleb, który na proźbę Ludwika przez Anielfka ufluge od Bo- 
ga był zefłany; był pełen Niebiefkiey mocy. Czym zaifte Pan Bog y świą- . 
tobliwość Ludwika wfławić, y pewnieyfzą pomoc w fwoiey opatrzności, 
aniżeli w pieniądzach chciał okazać. 

A chociaż Ludwik, co do fwego y Kompanów fwoich wyżywienia na- 
leżało, z codzienny żebraniny doftawał: obawiaiąc fię iednak, aby kto Po- 
koiowca żywności codzienney Opatrzycielem być nie rozumiał, chcąc być 
nie tylko od złości dalekim, ale też y wfzelki od fiebie złego oddalić pozór: 
przeftrzega pokoiowca, aby dwoma przynaymniey dniami ich poprzedzał, 
na dowod tego, że na famey Opatrzności Bofkiey polegaią. Te zaś na- 
śladownićtwo Apoftolfkiego zawyczaiu ,iakby przyiemne było Bogu, znacz- 
nieyfzym to cudem potwierdzić raczył. Cały dzień prawie Ludwik z To- 
warzyftwem fwoim, przez Kompoteneńfką przechodząc okolicę, o głodzie 
przepędził: y iuż wieczor nadchodził, gdy Bracia głodem, poftem, zimnem, 
y podróżą znużeni, iu£ daley ledwie iść mogli; których fłowy Ludwk za- 
chęca: aaby nadziei nie tracili, twierdzi; że wkrótce do nieiakiey gofpody 
z ofobliwfzą miłością będą przyięci. . Nigdzie w obfzerney rowninie, śniegiem 
wfzędy okrytey, pomiefzkania, albo gofpody niewidać było; zaczym To- 
warzy(ze rzekną Ludwikowi: Gdzie też tu jeft gofpoda albo domoftwo, gdzie 
nic prócz ziemi bieleiącey fię śniegiem, niewidaćć Którym Ludwik: Małą 
(rzecze) wiarę macie: czemu wątpliwi iefteście w Bofkiey Opatrznościć 
A trochę daley ufzedlízy, chałupę, zbłota y chróftu ulepioną, y floma pokry- 
tą, iakie ubogich zwykły bywać, natychmiaft blizko przed fobą widzą. Do 
którey przyfzedł(zy, nieiakiego ftacca poważnego, y miłego z weyZrzenia we 
drzwiach poftrzegaią, który im zradością zabiegając, wefołą twarzą Ludwi- 


_ ka przytulaiąc, z wielką ludzkością wízyítkich przyimuie, y dochałupki 


wprowadza: gdzie nanieciwfzy ogień, gdy zimnem przeięte członki dofyć o- 
grzali, toż wody ciepley nalawfzy w naczynie, naprzód Ludwika do nóg u- 
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umycia wzywa. Który towarzyftwu, iakó bardziey potrzebuiącemu miłości, 
uprzedzić fiebie rofkazawfzy,fam na oftatku przyftąpił: którym, poklęknąwizy 
ftarzec,z tak palai3c3 ( izko fie zdawało ) miłością tę pobożności ufluge o$wiad- 
czać zdawał fie, iakby naywiękfze w tym fwoie upodobanie zakładał. Potym 
gdy lepiey rozgrzali fie przy ogniu, wezwani do wieczerzy, po uczynionym 
blogoflawiefittwie do ftołu ufiedli3 gdzie potraw, ubogich wprawdzie fpofobem 
nagotowanych , ale iednak finacznych pożywaią. Dziwili fie Towarzyfze, że 
ftarufzek z taką prętkością, y ochotą we wfzyftkim ufługiwał; iż cały prawie 


. zdawał fie od miłości rofpływać. Po wieczerzy zaś na łoża fłomą ufłane za- 


prowadzeni, miłego przez noc zażyli odpoczynku. 

Rano żaś gdy zabierali ię w podróż: ftarzec Ludwika na ofobność od- 
prowadziwfzy, przydłużey z nim rozmawia: po zakończeniu rozmowy gdy 
iuż od niego miał odchodzić, tak go miłym przytuleniem do fiebie przycifka, 
Że z trudnością rozłączonym być od niego zdawalfie. Zkąd na oftatek wy- 
chodząc, iefzcze, iak dorzucić możno, nie odefzli od chałapki, gdy Br. Anioł 
owego ftarufzka' przypomniawfzy miłość do Ludwika rzecze: Ah! Oycze, z 
iakąż to nas ów dobry ftarzec dnia wczorayfzego miłością przyiął: iaka twa- 
rzy iegowefołość: iak wylana hoyność: zkąd profzę tobie tak wielka, y tak 
ścifła z nim przyjaźń  Któremu Ludwik: Już dawno (rzecze) on mi ieft 
2naiomy, y w przyiaźni zemną zoftaiący. Zaifte, Oycze, (przydał tamten ) 
wydziwić fie nie mogę, zkądby to pochodziło : że gdy ten ftarzec nogi mnie 
umywał, ledwie ich rękami dotknął, aż natychmiaft, wfzelka fłabość, y zmor. 
dowanie z nich uftgpily. aki zaś profzę ów chleb! iakie potrawy! iak fma- 
czne, iak przyiemne były! niepamietam w prawdzie, abym kiedyżkolwiek 
lepfzych pożywał pottaw. Bóg naylafkawfzy y ftarca, y pomiefzkanie błogo- 
ftawieńftwem niech napełnia. A gdy to mówiąc ku chałupce obrócił fie, aby 
ią Krzyżem S. przeżegnał, poznał, że y ftarzec, y chałupka zniknęły; y nie 
optócz rowniny fzerokiey, śniegiem pokrytey, nie obaczył.  Zaczym iefzcze 
bardziey zadziwiony , w ten czas dopiero uznał Bofką fprawe. Więc do nóg. 
Ludwika upadl(zy, ufilnie go profi, ktoby był ów ftarzec, y coby z nim ro- 
zmawiał , aby mu chciał obiawić. Na co Ludwik, obowigzawízy go naprzód 
świętym pofłufzeńftwem, aby tego nikomu, coby od niego ufłyfzał , za Życia 
jego nie powiadał: Co o ftarca pytafz fię Synu? (rzecze) ów poważny ftarzec 
nie był żyiący człowiek, ale Piotr Xiąże Apoftołów, tym końcem od Boga ze- 
flany dla nas, aby nie tylko ciała nafze, ale razem y ducha wzmocnił: a przy- 
tym nauczył; abyśmy każdego czafu tak w ucifkach ducha, iak w niedofta- 
tku ciała, zupełną w Bogu, maiąc ninieyfzy dowód , pokładali nadzieje: co- 
by zaś w ofobności zemną rozmawiał, tak fą wyfokie rzeczy , £e wiadome 
wizyftkim być nie powinny: z tych iednak niektóre powieści do pociefzenia 
fciągały fig, któremi do wytrwania w zaczetym Odnowieniu zachęcał , to mi 
między innemi przywodżąc: |dź, Synu,y bądź dobrey myśli, ponieważ Bogu 
ta wola, y przedfięwziecie twoie wielce podoba fie. Mężnie poftępuy, a na 
lafce iego zbywać tobie nie będzie: która fprawi; że cię Papież łafkawie przyi- 
mie, y na powiękfzenie Zgromadzenia, y zbudowanie Klafztorów dą tobie 
chętnie pozwolenie. 'Z tey powieści Ludwika, y cudownego noclegu, taką 
towarzyftwo ku Bogu ufność powzielo, że napotym całą w nim pokładać na« ` 
dzieię, y wfzelkiego fpodziewać fie od niego dobra, mocno u fiebie poftanowili. 

Trzeci także cud Bóg uczynił na dowód Ludwika zafług, y pieczołowi- 
tości fwoiey o ubogich. W teyże albowiem podroży, gdy przez Lukanię prze- 
chodził, od pobożnęgo człowieka gościnńy dom trzymającego, naimie Topi- 
na, w obiedną godzinę był Ludwik do domu zaprofzony 5: który Je pofpo- 
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litey falaty z famym tylko octem zaprawney do pofiłku podał, Ludwik o tros 
chę oliwy do niey uprafzał  Któremu Topin. Pewnie (rzeczę ) móy Oy- 
cze proźbę twoią bez wątpienia uprzedziłbym, gdyby na dniu wczorayfzym 
tak ze (zczetem oliwa nie wyfzła, że iey y kropelka w naczyniu nie zoftała, 
Ale ieżeli cokolwiek zaczekać zechcefz , wkrótce oliwy przyniołą z Miiafta, 
Ludwik zaś. Czekać (rzecze ) y bawić fię nie potrzeba. Pilnie tylko pofzu- 
kay w naczyniu, a oliwę znaydzielz. Na co Karczmarz odpowie. Czemu 
powiękfzafz fmutku? nic mi Oycze przykrzeyfzego nie ieft, iak to, że wam 
tey ufługi miłości oświadczyć nie mogę: ale nie maíz po co iść do naczynia; 
ponieważ ia fam memi rękami na dniu wczorayfzym do fzczętu wylalem. Lu- ' 
dwik zaś. ]d£ (rzecze) y iefzcze raz pofzukay w naczyniu, a zapewne y 
dla fiebie, y dla nas oliwę znaydziefz. Więc Topin woli raczey Ludwika czy= 
niąc zadofyć, aniżeli oliwy fzukaiąc, idzie do naczynia, które aż do wierzchu 
oliwą napełnione znayduie: dlaczego cudem zadziwiony, y od fiebie prawie 
odchodząc wołać zaczyna: O Ludzie! ô Ludzie! przybyWaycie: oto cudaż 
oto dziwy: ale Ludwik ftrofuiąc go: Czego wołafz (rzecze) zamilkniy. AL- 
boż niewiefz, Ze codzienna około nas Bofka Opatrzność, ieft uftawicznym 
cudem? możeś dobrze pierwey oleynego nie zwiedził naczynia. Zamilkt 
wprawdzie na ten czas Gofpodarz na rofkaz Ludwiką, lecz po odeyściu iegos 
kto tylko do tey gofpody zaiechał, przed każdym ten Bofkiey Ízczodrobliwo- 
ści dowód opowiadał. . Do którego cudu, y drugi przyłączył fię, na utwier=- 
dzenie pierwízego nieomylney y niewątpliwey prawdy. To albowiem oliwy 
naczynie, które ledwie na ieden miefiąc potrzebie gofpodarza przedtym wy- 
ftarczalo, tym cudem napelpione, tak obfitowało w oliwę , Ze nie na ieden 
Miefiąc , ale prawié do pięciu Miefięcy wyftagczalo. To famże Topin Bratu 
Stefanowi z Francyki, który flawnym u Kapucynów był Kaznodzieią, gdy - 
na kazanie do Neapolu przechodził , tudzież wielu innym, iak rzecz wielkie» 
go podziwienia godną, nieraz pod przyfięgą zeznawał; aby wfzyftkim wiado- 
mo było, iak wylana, tak na Ludwika y innych w Bofkiey Opatrzności ufa- 
iących, iako też na bogoboynych ludzi hoyność, y fzczodrobliwość Bofka. 

. Temi więc Ludwik wfławiony cudami przychodzi do Neapolu: gdziejiedną : 
razą przez Miafto przechodzac,gdy mu ieden fzlachetny Mlodzian zafzedł:drogę; 
który w wielkim zoftawał fmutku,uyźrzawfzy Ludwika,pokornie profić go po- 
czął, aby modlitwami {memi pomoc dla niego od Boga ziednać raczył Na 
którego weyzrzawfzy Ludwik: Bądź dobrey myśli (rzecze ) fypu: nie trwoz 
fię, Bóg w twoich fprawach będzie pomocą, y one pomyślnym obgarzy fku- 
tkiem. Ty zaś od tych trudności zoftawizy wolnym, w liczbie Braci Trze- 
ciego Zakonu S. O. Francifzka Życia dokonafz: Zadney on dotąd o trzeciey 
Francifzka S. Regule myśli nie miał, lecz gdy napotym według przepowiedze= 


' nia Ludwikowego wfzyftko zupełnie ziściło fie, przyiąwfzy trzeciego Zakonii 
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habit, w liczbie Synów S. O. Francifzka żył do śmierci, 

"Tym czafem Opat Tyberyufz, Syn Xiążęcia Nuceryi do Rzymu przybył, 
y Oycowdkie lity Papieżowi oddawfzy, wielkiego ftarania w Kapucyńfkiey 
fprawie przykładał: których obyczaie, y życie cnotami, y Świątobliwością 
ozdobione przed nim zalecaiąc, przy pomocy także innych nayfzlachetniey= 
fzych Mężów , którzy Kapueynom fprzyiali, wydaney klątwy podniefienie 
wyiednał, y Papiezkie dla nich Błogofławieńftwo otrzymał. 

Ledwie Opat u Papieża pożądaney dokonał fprawy, aż oto Ludwik przy- 
chodzi do Rzymu, y zaraz o całym powodzeniu u Papieża, tudzież o pomy- 
ślnyrń fkutku od Tyberyufza dowiaduie fie: za co Ludwik z'całego ferca Bo- 
gù oddawfzy dzięki, nieodwlocznie 2 Wikarym Generalnym o myśli fwoiey; 
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udania fic do Papieża, naradza fie; dla ziednania fobie, y potrzebom fwoim 
gruntownieyfzego beśpieczeńftwa. Jeżeli albowiem ( mówił) tak fprawy na- 
fzey nie ułatwiemy u Papieża , aby zupelną otrzymawfzy ftałość żadney na 
potym nie podpadała odmianie; zawlze w pośrzód burźliwey fali, która z Mi- 
niftra Generalnego, y innych Miniftrów powiewania, codziennie wzrułzana 
będzie, zoftawać będziemy; żadnego odpoczynku, y fpokoyności nie znay- 
duiąc. Zaczym abyśmy temu wfízyftkiemu koniec uczynili, moim zdaniem 
za lepfzą rzecz fadze, aby nafz fpór z OO. Obferwantami, przyzwawfzy Mi. 
nitra Generalnego, przed Papieżem odprawił fię: y fprawa z obydwóch 
ftron roftrząśniona, rozfądzona zoftała. Potwierdza Ludwik z Forofempro- 
nu iego zdanie, a czas do tego upatrzywfzy fpofobny , udaiefię Ludwik do 
Papieża: który z liftu Nuceryńfkiego Xiążęcia, y wielu powieści, iego cno- 
ty wiadomym będąc, ledwie go de ucałowania nóg zbliżającego fie obaczył, 
natychmiaft z wefołą zapytał twarzą: Tyż to iefteś Ludwik z Reginu? Które- 
mu gdy on, Że ieft niegodnym Boga, y świątobliwości iego fluga, odpowie- 
dział; zaraz mile go przyiąwfzy, rofkazał aby był dobrey myśli, y iaką tylko 
ma potrzebę bez wfzelkiey boiaźni odpowiedział. 

Do którego Ludwik, Nayświętfzy Oycze (rzecze) gdybyśmy o ziem- 
fkie, y fkazitelne rzeczy mieli fprawe, albo z Zwierzchnością świecką o grun- 
ta, y maiętności fprzeczali fię; nie z taką wprawdzie ufilnością walczyćby 


nam należało , albo Apoftolikiey Stolicy naprzykrzać fie przez nafze fwary; . 


ale gdy cały fpór, y fprzeczka nafza ieft o Regule, do którey zachowania 
przyfięgą obowiązani iefteśmy, a zaniedbuiąc oney, zbawienia nadziei żadney 
mieć nie można: ponieważ nie z kim innym, tylko z OO. Obferwantami, któ- 
rzy tęż fama z nami trzymaią Regułę, mamy rofprawę: rofkaż świątobliwość 
Wafza, kiedy Ci fie tak lepiey będzie zdawało, aby tu Minifter Generalny z 
Prokuratorem Zakonu ftanawízy, ieżeliby iakie na nas mieli fkargi, przed A- 
poftoliką Stolicą przełożyli, y w zamian odpowiedzi nafzey niech polłuchaią 5 


a ieżeli lufzne będą, y fprawiedliwe ich dowody, niechay fwoią fprawę przy” 


powadze Stolicy Apoftolfkiey wygrywaią. Lecz ieżeli godne uwagi będą wy- 
wody z nafzey ftrony, y fprawiedliwíza pokażemy fie utrzymywać fprawe; 
niech fobie nie maig za przykrość, przegrać; my zaś za wíparciem Apoftol- 
fkiego wyroku, fpokoyności wfzelkiey napotym używamy. 


Wcale uczciwa Papieżowi rzecz fie ta zdała: zaczym obydwóch tak Ge- 


nerała, iako y Prokuratora w czas do fiebie razem z Ludwikiem Wikarym 
Generalnym, y Ludwikiem Kalabryi Miniftrem przyzwawfzy, pyta fię, coby 
za wyftępki Ludwikowi z Kompanami do zarzucenia mieli? Lecz Generał 
zacząwizy mówić; potaiemne ich wyiście z Zakonu, y odftępftwo naprzod 
przywodzić; toż pogorízenie Zakónu, a ztąd wfzczęte zamiefzanie rozfzerza: 
nakoniec płonny Odnowienia pozor, którym ducha {wego nieftateczność po» 
krywaią, ufzczypliwemi flowy przypifuie. 

Na te zarzuty Ludwik, za zewoleniem Papiezkim, pokornie fwoim po- 
rządkiem odpowiada. A naprzód co do kryiomego odeyścia, y odftępftwa, 
„wielorako fie oczyfzczał. Naypierwey po tylokrotną fwoią, y Bernardyna prce 
źbę Miniftrowi Generalnemu przypomina, przez którą według Apoftolfkiego 
Przywileiu dla fiebie, y fwoich o trzy Klafztory do Odnowienia fpofobne ia- 
wnie, y w ofobności doprafzali fie; którą on z tym wízyftkim Papiezkim po- 
gardziwfzy rofkazem, nie tylko odrzucił, ale nadto y profzącym furowo groe 
ził. Gdyby zaś im tego (iak wyciągała fłufzność) był pozwolił, na tym prze- 
ftaiąc, fpokoyne między niemi prowadziliby życie. Kiedy więc tego, co Apo- 
ftolfka pozwoliła Stolica oczewifte poznali odmowienie, przynaymniey aby 
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do Kapucyńfkiego Zgromadzenia przenieść fie było im wolno, uftnie, y liftownie 
u niego domagali fię, nic zaś tą proźbą, tylko niechęć, y gniew iego, w któ- 
rym przynofzących lifty związać rofkazal, pozyfkali. Zaczym gdy oni, cze- 
go tylko po nich wyciągało prawo, zupełnie wfzyitko zachowali, bynaymniey 
ani przeciw prawu, ani przeciw rozumowi wykroczyli; gdy Ściśleyfzego za- 
chowania Reguły, w Kapucyńfkim Zakonie od Apoftolfkiey Stolicy potwier- 
dzonyin dla fiebie fzukali, idąc za powodem fumnienia fwego. 

Jakby zaś od przewinienia oditępftwa dalekielni byli, łatwo to, oprocz 
przywiedzionych dowodów pokazać obiecnie; ponieważ nikt ich albo bez ha- 
bitu włóczących fie, albo bez pomiefzkania tułaiących fie po świecie nie wi- 
dział; ale za Apottolfką powagą do Kapucyńfkiego przyłączywfzy fię Zgroma- 
dzenia, w nim o zachowanie Zakonności ítzrali fie. A tu Ludwika z Foro- 
fempronu Wikarego Generalnego pifimo Papieżowi ukazuie , którym fiebie, 
z fwoiemi do Zakonney fpołeczności przyietym, y Generalnym Kommifla- 
rzem w całym Neapolitańtkim iiróleftwie, y Sycylii być wyznaczcnym do- 
wodzi. 

Co fię zaś zgorfzenia, y zamiefzania Zakonu tycze, co ieft drugim za- 
rzutem, nadaremnie Minifter Generalny z tym fie rozwodzi, y za wyttepek 
przypifuie. Niektóre albowiem (rzecze) za zdaniem Grzegorza S.; zgoríze- 
nia pogardzać należy, Które z dobrego pochodzić zwykły. Gdyż iako tenże 
naucza; (a) „jeżeli z prawdy pochodzi zgorízenie, pożytecznieyfza ieft choć- 
by zgorfzenia dopuścić, niżeli prawdy odftąpić. „ Pewnie ieżeli dla zgoríze- 
nia nie danego, lecz wziętego, odftępować dobrego należy; gdy, dobrych 
cnoty, złym zgorfzenie rodzą , którzy cnot niemaiąc, y fpoyźrzenia na nie 
cierpieć nie mogą, idzie zatym, Ze wfzyfcy od cnot wftrzymywać fię powinni, 
ani ludzie do dobrze czynienia fą obowiązani. Ale raczey Auguftyna nauki 
fłuchać należy: (b) „ To nie tak mówiewy (mówi on) aby,ieśliby kto zgor- 
fzył fię z dobrych fpraw nafżych, onych zaprzeftać fądziliśmy. : 

Reguły zachowanie (mówił daley) Nayświętfzy Oycze, nie ieft w tym 
rzędzie dobrego, które podczas opuścić, albo pokryć można; ale koniecznie 
ieft potrzebne: od któręgo nigdy oddalać fie nam nieaaleZy.  Zkąd wynika; 
że bynaymniey to zgorfzenie porufzać nas nie powinno, które fprawiedliwe 
nie ieft, abyśmy go dla iakichkolwiek przyczyn chronili fię. 

Oitatni zarzut; że my pod pozorem Odńowienia, zawichrzenia, y niefta- 
teczności ducha pokrywamy: łatwiey to mnie famemu, aniżeli innym mógl- 
bym przyznać. Ale, czy tylko Odnowienia pozór, a nie potrzeba do tego nas 
pociągnęła, wyroku świątobliwości iego czekać należy, który poznawlzy ftans 
w iakim teraz OO. Obferwantów Zgromadzenie znayduie fie, łatwo poznafz, 
czyli w nim potrzebne ieft Odnowienie. í 

Tu wiec Ludwik wiele rzeczy porządkiem wyliczał Papieżowi, które 
prawie wfzędy za zwyczay wefzly 5 Że zaś wyżey namieniliśmy niektóre , na 
tym mieyfcu wyliczać niechcemy. Dobywizy naoftatek uftaw Kapucyńfkich, 
które ścifły ich żywot, y do zupełney dofkonałości zachowania Reguły fpofo- 
bność zamykały , podaie Papieżowi. 

Czym porufzony Papież , Miniftrowi Generalnemu rozkazuie, aby ża- 
dney napotym przykrości nie czynił Kapucynom, przefzkadźziąc im należy- 
tey fpokoyności w rofpoczętym Odnowieniu: Toż obrociwfzy fie do Ludwi- 
ka, umacnia go w przedíiewzieciu: a przyrzekł(zy mu do tego Apoftolfkiey 
Stolicy pomoc, y obronę, obdarzonego blogoflawieüftwem odprawia. t 


(3) Greg. Reg: lib: Q. ind. qs Idem in Ezechiel. (b) Aug. Epift. 199. ad Eidit. 
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Tak pomyślnie ułatwiwfzy Ludwik fprawe (woią, za oddaniem Bogu- 
dzięk powinnych, do Kalabryi powraca. Tym czafem lubo Papież dofyć przy- 
chylnym dla fzczupłey Zakonü trzodki okazał fię, że iednak ani wyrokiem, 
ani Przywileiem tego nie ftwierdził, ci którzy u Swietey Kongregacyi na ści: 
ganie uporczywie odftępuiących Zakonu, otrzymali pozwolenie na pifmie, 
Ludwika zinnemi, niby odítepców Zakonu, nieuftawali prześladować. To 

też niepomału obrażać przeciwników zdawało fię, że za zezwoleniem trzech 
Kardynałów, z Zakonu OO. Obferwantów , wielu do Kapucynów codziennie 
przechodziło: co gdy,Starfzym Zakonu przykro było, codzienne do Papieża 
zanofili fkargi: któremi fprzykrzywfzy fobie Papież, całą fprawe na Antonie- 
go Bifkupa Portuefifkiego, y Andrzeia z Walli Kardynalów , dla gruntowniey- 
fzego roztra$nienia, y umocnienia zdaie; których wyrok wfzelkich przykro- 
ści wyrządzać Kapucynom zakazuie; Kapucynom fakże zabrania, aby niko- 
go od OO. Obferwantów nieprzyimowali do fiebie, pokiby ta fprawa nieby ła 
rozfądzona. Ten wyrok poczyna fię: Noveritis quod nuper. 

W tym za po$rzednictwem godnych Mężów niektórych u Papieża, otrzy- 
mane od Miniftra Generalnego pifmo, którym Ludwika z Reginu y innych 
w Kalabryi ucifkał, nowym wyrokiem odwołane było od Papieża. _ Kardy- 
nali także, którym fprawa zlecona była, widząc przychylność Papiezką ku 
nafzemu Zakonowi, rzeczy do powízechney zgody przywodząc, y wfwoiey 
całości wlzyftkich zachowując, tey fprzeczce wtym roku zdali fię uczynić 
koniec. : 

Potym Francifzek z Efynu, Mąż (iakośmy mówili ) między Qycami 
Obferwantami niefkazitelnego żywota, y wiadomey roftropności, razem z 
Bernardynem Afteńfkim generalnym Prokuratorem Mężem podobney świą: 
tobliwości, y rozumu, u Stolicy Apoftolfkiey wielce pracowali; aby wyie. 
dnawfzy Przywiley, za którymby fobie y innym, którzy Odnowienia pragnę- 
li, pod Przełożonych Zakonu pofłufzeńftwem, zachowania Reguły zofobna 
od całego Zgromadzenia, przeftrzegać wolno było, Odnowienie do Zakoną 
wprowadzili: który też y otrzymali wtym Roku, w te flowa zaczynaiący fie: 
In fuprema militantis Ecclefie fpecula. Lecz gdy Francifzek pożądany Przywiley 
otrzymawfzy, z radością do fwoich powraca doUmbryi, aby w niey pomy- 
ślny (iak mniemał ) początek Odnowienia założył: od fwoich, którzy famey 
nawet wzmianki Odnowienia, a tym bardziey iftoty ,. wzdrygali fie, do wię- 
zienia wtrącony, y za chwalebnie podiętą pracę, niegodziwą odebrał płacę. 

W tych czafach między OO. Konwentualami , niejakie także , lubo fzczu- 
pluchne, od Brata Francifzka z Montepolicyanu, y innych znacznieyfzych 
Mężow wízczelo fie Odnowienie, a w Klafztorze Monte-Policyanu, y innych 

niektórych prawie na poły obumarie trwało. Którzy zaś w Klafztorze Mon-- 
te-Policyanu miefzkali, gdy Kapucyńfkiego Zakonu wzroft, y rozízerzenie$ 
fwoie zaś Zgromadzenie pomału niknące uznali; wizyfcy iednomy$lnie'do Kā- 
pucynów przyłączaią fie, y Klafztor tameczny za zezwoleniem calego Miafta 
do nafzych przylaczaig. Na ten koniec urzedowny Miafta naftąpił wyrok pod 
teraźnieyfzym Rokiem dnia 18. Maia. Y ztąd unas Prowincya Etruryi zalo- 
żenia {wego pierwfzy początek wzięła, do którego potym, Roku 1537. drugi 
także wKortonie przybył Klafztor; a po niedługim czafie na wielu innych miey= 
fcach rofkrzewiona zoftała. 


1. Zwy» 


* 


| BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW. T 


—— 


lad 
ROK PAŃSKI. KLEMENSA VII. KAROLA V. CESARZA. Zakonu (Kapucynów. 
1533. 10. I5. 9. 


| I Z wycięttwo w przefzłym Roku z naymocnieyfzego Zakonu przeciw 

nika przez Ludwika z Regium przy pomocy Hofkiey odniefione, Rok 
| ninieyízy tyfiączny pięćfetny trzydziéfty trzeci uciśnionemu Zakonowi wefo- 
| ly, y fpokoyny czyni: y wielu ztych, którzy u OO. Obferwantów goręcey 
Odnowienia pragnęli, a rzeczy końca w niepewności oczekiwali, chęci wzbu- 
dza; aby wfzelką złożywfzy wątpliwość, któraby fię o upadku tego Zakonu 
mieć mogła, y dalfzą odciąwfży zwłokę, z różnych Prowincyi do Kapucynów 
fchodzili fie, Lecz y z.Swieckich Ludzi niemało, Świata znikomości opuści- 
wfzy, wtym czafie na lepfzy żywot do Zakonu nafzego przeniofło fię. - Mię- 
dzy któremi życiem y'cnotą znacznieyfi byli, Br: Piotr z Luzytanii, Br: Hu- 


życiu powiemy na innym mieyfcu. E 

| 2 Gdy tedy Kapucyńfki Zakon, za życzliwym przychyleniem fie Papieża 
do Odnowienia, nieiakiey zażywa fpokoyności, wąż piekielny w pośrzód u- 

fpokoienia chytrą Zakonowi knuie zdradę; gdy pod pozorem lepfzego dobra, 

w fercach prawie wizyftkich Braci, niby Niebiefkim ogniem, nieufkromioną 
Męczeńftwa chęć zapalił, Ci albowiem ufilnie zmierzając do Ewangeliczney 
dofkonalo$ci, zapatrzywfzy fie y naprzykład S. O. Francilzka w początkach 

| Zakonu wyfyłaiącego Synów fwoich między niewiernych z opówiadaniem 
| -` Ewangelii, y na zachęcaiące wyrazy w oftatnim rozdziale Reguły, łatwo o- 
gniowi temu w umyfłach fwoich zaiąć ię dopuścili.  Sztuczny, y przewrotny 

Diabeł, który otwartą ufilnością przeciwników niemogąc przefzkodzić wzmo- 

cnienia Zakonowi, ukrytym podftępem w chwalebnym Korony Męczeńfkiey 

pragnieniu chciał ofłabić. Wielka to zaifte pokufa była, która niemało Lu- 

| : dwikowi zadała pracy, nim ich w przedfiewzieciu fwoim zafpokoił, prze- 
h kładaiąc onym, że to dalfzemu czafowi żoftawić potrzeba, teraz zaś na- 
leżyty porządek y grunt karności Zakonney. założyć, pozt 
wtym czalie naylepizych Mezów, niby węgielnych kamieni, cał 
wa Zakonu nie upadła. Ta to ieft albowiein ( mówił daley ) 
fztuka na zgubę Zakonu od niego wymyślona, aby pod nayoka: ym 
| zorem tych, którzyby radą, roftropnością, y cnotami użytecźni być mogli, 


petes mdr is pube a 


uchyliwízy3 zwycięftwo nad Zakonem otrzymał. Temi uwagami Ludwik 


2 zaledwie chęcią Męczeńfkiey Korony pałaiących Braci zafpokoil. 
3 Lecz gdy mufię ta zdrada nie według myśli iego powiodła; do inney, 
pod podobnie chwalebnym pozorem, a niemniey fzkodliwey udaiefie. Wie- 
ps lu albowiem zakochawfzy fie w ofobności, Klafztory opuścić, a na Puftynię 
udać fię gotowalo: Śladem niby idąc Francifzka S., który gdy częftokroć na 
ofobność zwykł był udawsé fie, tym bardziey ( mówili oni ) iego przykładu 
tym naśladować należy, którzy fobie nazwifko puftelniczego żywota przy 
uftanowieniu fwoim przywłafzczyli. Nie innym końcem czart złośliwy to na 
nich wymódz ufiłował, tylko aby gdy, każdy zofobna miefzka na puftyni, ża- 
den znich ani karności Zakonney, ani choru, ani kazania, aniinnych miło- 
Ści obrzędów nie dopełniał; które powołaniu Braci Mnieyfzych fą przyzwoites 
a tak cząftkę chwalebnieyfzych zabaw opuścili. Tę wiee pokufę Ludwik, 
ponieważ w niey tylko nieumiarkowanie było naganne, tak pomiarkować, y 
do poftepku w cnocie nakierować umyślił: aby w każdym Klafztorze, niektó- 
reofobnemieyfca, y celle zbudowane były, gdzie, którzyby w ofobności z 
Bogiem przeftawać chcieli, mogliby wyznaczonych czafów oddalać fię. Tym 
fpofobem z piekła powftaiąca nawałność przez Ludwika roftropność ufpoko- 
iona zoftała. : 
Hh 


milis z Offidu, Br: Antoni także z Luzytanii, y Br: Jakub z Hifpellu, o których. 
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4 W tym Ludwik z Reginu, do fwoich w Kalabryi powróciwízy, wielu 

-2 Świeckich ludzi, którzy przedziwnym Kapucynów żywotem pobudzeni, zni- 
kome rzeczy opulzczali, do Zakonu przyimuie: między któremi byli Br: Jan 
Chrzciciel z Arkonu, Br: Jakob z Reginu, y Br; Bernardyn z Ratycyny ; któ- 
rzy potym w Zakonie wielą'cnotami kwitnęli. A gdy w Kalabryi, wielu tak 
z światowych; iako y.różnych Zakonów przyiściem Kapucyńfkie powiekfzy- 
ło fię Zgromadzenie, oprocz mieyfc Panalii y Swietego Eliafza, inne także 
S. Lucyi przy Miafteczku S. Marcina, który potym do Turu nowego był prze- 
niefiony, inne w Motcie:Filokaftrzey Milecie, Lokrach, Kataku, a naprzód 
w Reginie, blifko niektórego Kościołka, który Swiętey Maryi od pociechy 
nazywa fie, Klafztorv przydał. 

Tegoż czafu Ludwik z Reginu, gdy nowy Zakon nie wfamey tylko po- 
mnażać Kalabryi, ale y daley także chce rozízerzyé, Bernardyna Jerzego, 
który między fławnieyfzemi tego czafu Kaznodzieiami liczył (ie, do Sycylii wy- 
fyla: aby na tey wyfpie nietylko Ewangelicznego opowiadania, ale też y no- 

_ wego Zakonu zafial ziarno. 

Bernardyn tedy puściwfzy fie do Sycylii, naprzdd do Melany przyfzedł: 
gdzie flowo Bofkie, tak Zatliwie, y ztakim wfzyfikich pożytkiem opowiada; 
że Meffaüfcy Obywatele, pozriawfzy cnotę Męża tego, którą tak w flowach, 
a naybardziey w cudownym życia przykładzie okazywał, do nowego też Za- 
konu chęć powziąwfzy, zktórego wielkiey użyteczności, y duchownego po* 
żytku dla fiebie fpodziewali fie: Klafztor mu niedaleko od Miafta wyftawić 
ułożyli. Cokolwiek w tym Mieście zabawiwfzy, ztąd do Panormu udaie fie: 
tam gdy dla nowego kfztałtu habitu, który na tych mieyfcach dotąd widziany 
niebył, iako też dla nieznaiomey cnoty człowieka za włoczęgę, y niemaią ce- 
go przytulenia był poczytany: gotuiący fię pierwfzy raz na opowiadanie flo- 
wa Bofkiego, od Obywatelów miafta, iako nieznaiomy, odrzucony zoftal. 
Lecz Bernardyn bynaymniey tym odrzuceniem nietrwożąc fię na umyśle, 
przez pokorę, y cierpliwość ziednać to fobie poftanawia: zaczym pokornie, 
y uniżenie profi, y nalega, eo naoftatek wyiednywa, aby iaki raz, przed zgro- 
madzonym ludem miał Kazanie. 

7 Rzecz tu przyttafila fie. godna wfpomnienia, która gdy dla tych nauki 
fuży, którzy ciekawiey opowiadaią fowo Bofkie, tym chetniey nafzym do 
uwagi podaiemy. Gdy albowiem Bernardym, nieco ułomności ludzkiey w fo- 
bie doznawfzy, aby nieiakie fobie u ludu poważenie ziednał, przez któreby 
pierwfzego odmowienia plamę zgładził, y Miafto w nauki, y rozumnych ludzi 
kwitnące łatwiey do fiebie zachęcił, wyborną, y ozdobną mowę według prze- 
pifów Krafomowfkich, ( w czym należycie był wydofkonalony ) kfztałtnie 
napifał, fwóy rozum przez to chcąc okazać: za Bofkim iednak fporządzeniem 
ftało fię, że nikomu prawie tym ipofobem mowienia niedogodził: y których 
do fiebie Krafomowfkiey fztuki okrafą chciał pociągnąć, tym famym raczey od 
fiebie ich odftręczył. Uznał natychmiaft Bernardyn wolę Bofką, Że go przez 
to chciał nauczyć, y pokazać, iak małą pokładać należy ufność w ludzkiey 
fnądrości fłowach: przeto niéodwlocznie odmienia fpofob, a ozdobney za- 
niechawfzy wymowy, drugie Kazanie, proftemi wprawdzie flowy , ale Apo- 
ftolfkiego ducha pełnemi, którego nie Krafomowfka wymowa, ale łzy, y mo- 
dlitwa rodzić zwykły, miał do ludu; w którym Obywatele Miafta zaímako- 
wawízy, y dar Niebiefkiey mądrości, tudzież wymowy iego dzielność pozna- 
wfzy, z taką napotym ochotą, y pilnością Miafto cale do fluchania iego zgro- 
madzało fie, że któremu niedawno, iako błahemu, wftepu na kazalnicę zabra- 
niano, tego na potym iako każącego Apoftoła z pofzanowaniem fluchano; Za- 
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czym przydłużey bawić fie w tym Mieście był przymufzonys:w którym cza» 
fie za naleganiem famego Miafta, Klafztor za Miaftem budnie, y Wiele tak 
Chryftufowi, iako y Zakonowi Dufz pozyfkiwa. 

Ztąd wyfzedłfzy do Katany Sycylii Miafta; S. Agaty żwłokatni lawe 
nego udaie fię: w ktorym y fłowo Bofkie ź wielkim Obywatelów pożytkiem 
opowiada, y trzeci w Sycylii Klafztor zakłada. A gdy na tey Wyfpie wie- 
le mieyfc na Klafztory ofiarowano dla nafzych, otym Bernardyn Ludwiko* 
wi z Reginu donofi: Ludwik zaś widząc, że Braci liczba w Kalabryi będących 
tak obfitemu Żniwu wyftarczyć nie podoła: do Ludwika Wikarego Gene- 
ralnego pifze, profząc, aby do Sycyliizdolnych robotników wyfłać nie o 
miefzkał. O co był profzony, uczynił Ludwik; niektórych do Sycylii prze» 
fławfzy Kaznodzieiów , których ftaraniem; y pracą nie tylko w Sycylii, ale , 
y w oboiey Apulii krzewi fię Zakon. 

Gdy tak pomyślnie z dobroci Bofkiey, nafz Zakon w Kalabryi kwitnie; 
Ludwik z Forofempronu, z powodu przychylności Papiezkiey ku nam. o> 
wfzelkiey fpokoyności y bezpieczeńftwie dla Zakonu żaufany będąc, gdy go 
wielu możnieyfzych przez lifty do Sycylii wzywa, udać fig tam żamyślag 
aby tam y pożytkow Zakonu pilniey doyrzał, y fprawom tamteyfżym pos 
trzebney pomocy dodał, Zaczym z Kompanem wyfźedł(zy w drogę; gdy 
nad przedziałem Sycylii ftanął: Okręt, ktorym chciał płynąć, od powftaigs 
cey nawałności raz, y drugi nazad przybity do Lądu, wfzyftkich żegla- 
rzów nabawił podziwieniem: którym ta rzecz wcale niezwyczayna żdawała 
fie. Toż famo trzeci raz, upatrzywfży żeglarze fpokoyną chwilę, gdy fię 
pufzczaią na morze, trzeci raz także; z więkfzą ieízcze natarczywością Wia- 
trów na Ląd wyrzuceni zoftali. Lecz gdy żeglarze fpofobnego czafü do ŻE= 
glugi upatruig, oto Ludwikowi chodzącemu nad brzegiem oddaie pofłaniec 
lity z Rzymu, z których dowiadnie fie o wielkim niebefpieczeńftwie Zakonu; 
ieżeliby iak nayprędzey do Rzymu nie powrócił. 

Za odebraniem tego liftu dopiero Ludwik uznał Bofkie zrządzeńiie; 
które go od podroży dalfzey do Sycylii wftrzżytmywało; czym zadziwiotńys 
bez odwłoki fpiefzno do Rzymu powraca; gdzie wielkie zamiefzanie, y wi- 
fzące nad Zakonem niebezpieczeńftwo znayduie. Albowiem Generalfki O O: 
Obferwantów Minifter, wfzyftkie przeciw Kapucynóm, od których ciężko 
znieważonym być fię fądził, natężaiąc fiły, chcąc korżyftać Z niebytności 
Ludwika, Kapueynów pod fwoią władzę podbić dfiluie3 aby ich tym łat- 
wiey mógł pognębić, Te ufilności fwoie na niektórych zafadzał przyczy- 
nach, a ofobliwie na Przywilein iedności Leona X. który gdy Miniftra Ge- 
neralnego O O. Obferwantów -naywyżlzytm całego Zakonu Generalem pofta= 
nowil, y iemu pierwfzeńftwo w całym Zakonie przyznał, przeciw fłufznoś- 
ci ieft, ( mówił ) aby Kapucyfifki Zakon, który Apoftolfkim wyrokiem pod rząd 
OO. Konwentuałów ieft podany , do iego władzy nie należał, kiedy y fami OO. 


"Kopnwentuali, których Kapucyni uznają Zwierzchno$é, Starízefiftwo iemu 


przyznaią, iako naftepcy S. O. Francifzka. Ten wywód umacniał prze» 
pilem Reguły, która gdy Francifzkowi S. y Naftępcom iego pofłulzeńftwo 
neskazuies to zaś z Apoftolfkiego wyroku pewna ieft, że Gynerał OO. Ob- 
ferwantów prawdziwym ieft Naftępcą S. O. Francifzka ; przeto też y kas 
pucyni, ieżeli prawdziwie zachowuiącemi Regułę chcą fie okazać, ńaywyże 
fzego Generała fłuchać, yiemiu być podległemi powinni. 

Ztąd wiele, niby wniofków począł czynić. Naprzód, aby Kapiicyni 
fwóy Kaptur złożyli, by Ciało Zakonu, które iednakie, y fobie podobne być 


. powinno, odmienne y dziwaczne; iakby między foba roźniące fie, nie ftalo fie? 
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y przeczył temu aby kiędy S.O. Francifzek używał podobnego Kapturz, 
chyba może. wtenczas, kiedy z włafnego odzienia przed Bifkupem Aflyzkim . 
wyzuwfzy fie, ową chlopfkg na fiebie przywdział gunię, do którey paíter- 
fki czworgraniafty Kaptur był przyfzyty. Nadto tego domagał fie, iako 
prawnie należącego naywyżlzey władzy Generała; aby wfzyftkim Obfer- 
wantom do Kapucynów przechodzącym mogł przefzkadzać, y nazad odwo* 
ływać, bez żadnego względu na Papiezkie pozwolenie, uftnie im dane, kto- 
re ponieważ ufzczerbek Zakonowi przynofi, przeto za podftępne być po- 
czytywał. Ztego zaś wielorakie zgorízenia Zakonu wynikać, rożnemi przy” 
czynami dowodził. . Bo naprzod (mowił) z famego doświadczenia dozna- 
wał, £e fkoro tylko w Miaftach ukazali fie Kapucyni, natychmiaft zmuiey- 
fzyło fię poważenie Zakonu, y ludzie owym Świątobliwości zmyślonym po- 
zorem złudzeni, pierwíze, y zwyczayne pofzanowanie, y nabożeńftwo opuś- 
ciwfzy, do Kapucynów z obfitfzemi iałmużnami udali fie. Zaczym pofzło, 
że y oni we wfzyftkim niedoftatku doznaig, y ludzie świeccy x widzenia ño- 
wego Zakonu od nich odciągnieni, duchownych razmów, kazań, fpowie- 
dzi, y innych podobnych uflug przez nich czynionych, z wielką, y po- - 
wfzechną fzkodą pozbawieni zoftali. 


12 Przydawał do tego; Ze przez ten nowy Kapucyńfki Zakon Prałatów Za- 


konnych nie pomału zmnieyfza fię, y kazi powaga: gdy ci, którzyby dla 
iakiego przeftępftwa mieli być karani od Przełożonych fwoich; dla uvi- 
knienia flu(zney kary, zaraz do Kapucynów pod pozorem Odnowienia ucho- 
dzą. Oni zaś wfzyftkich bez braku przyimuiąć, nie Odnowionych ludzi 
Zgromadzenie, ale brzydką wfzyftkich niecnotliwych y przeftępców uciecze 
kę, zakładzią. Naoftatek tak podły, y tak niegodny tłum lekkich ludzi 
wcale niepożytecznych Kościołowi,: y owfzem zakałę czyniących, nie tylko 
nie cierpieć ( mowił) ale y rofprófzyć należy. 
Temi razem zebranemi dowodami, z których prawdziwe na pozor nies 
które zdawały fie, Generał wielu Kardynałów, y innych Miężów zacnych, 
- którzy ftronie Oblerwantów fprzyiali, tak ufzy napełniał, że te do Papie- 
Ża doniefione, y od fprzyiaiących tamtey ftronie powiękfzone, nieco iego 
umyfł porufzyły. .. = 
Otym dowiedziawfzy fie Ludwik, na danie gruntownieyfzey odpowie- 
dzi Miniftrowi Generalnemu gotuie. fie: chociaż albowiem Ludwik nie na- 
der: biegły był wnaukach, był jednak wielce przezornego rozumu, y taką 
roftropnością obdarzony, że rzeczy chociaż przytrudne, y zawiłe, fzczęślie 
wie dofyć ułatwiał. Zbiial więc przeciwnemi dowodami Miniftrs General- 
nego zarzuty. Co albowiem o fwoiey nad całym Zakonem powadzę, y 
pierwizeńltwie naprzod - zarzucał: wielu dowodami zbić ufiłował, że Mini- 
fter Generalny Obferwantów żadnego Prawa władzy, albo przymufzaigcey 
mocy do Kapueynów przywłafzczać fobie niemoże, ztąd oczewiście pokazuie, 
że Kapucyfiki Zakon: od Obferwantów podległości, pod Konwentuałów 
pofłufzeńftwo przez Papiezki Przywiley przeniefiony zoítal  Zaczym pofzło, 
Że mu cała zupełnie zniewalaiaca władza, którąby na Kapucynów mogł ro$- 
ciągać, odięta zoftala. Ani tego zaprzykrość poczytać powinien, z wlafne- 
go dowodzi przykładu: gdyż y fami O O. Obferwanci na zborze Konftanc- 
kim od O O. Konwentuałów iarzma dla teyże właściwie przyczyny być u- 
wolnionemi profili, y otrzymali, dla którey y Kapucyni od władzy: Obfer- 
wantów zoftać wolnemi uprafzali: to ieft, aby w tym, co należy do zacho” 
wania Reguły, 'od nich przefzkody iakiey, albo ufzczerbku nieponofili. ~ 
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Zaczym to wfzyftko co zatym naftepuie, iako; wfpieraigce fie na piafz- 

czyftym władnącey powagi gruncie, fama przez fig upada; lubo to y z ofob- 
na roztrząśnione, Ze żadney niema wagi oczewiście. pokazuie. Ani bowiem 
porządnie wnofi fie: że ieżeli Zakon od habitu Zakonodawcy oedftąpił; Ode 
nowienie, które go przywrócić ufiłuie, niech z Zakonem na zgładzenie te- 
go£ habitu zgadza fię; aby całe ciało Zakonu iednakość zachowało. Po- 
dobnież, ieżeliby Zakon od Reguły uboztwa odftąpił, y włafiość pofiadał, 
niefłufznieby fie wnofiło, aby Odnowienie od tegoż narufzenia uboztwa nie 
odftępowało, żeby całego Zakonu iedność na podział nieízla. W tenczasal= 
bowiem lepiey rożniące fię Odnowienie, y z całym Zakonem niezgadzaiące 
fię uftanowić, aby zachowała fię całość, aniżeli iedno kfztałtność utrzymu- 
iąc, w dofkonałości włafney mieć przeízkode. Co gdy tak ieft, to nąybar= 
dziey w Kapucyńfkim Zgromadzeniu ma mieyfce, które od OO. Obferwan- 
tów zwierzchności, za powagą Apoftolfks uwolnione, -żadnym fpofobemie- 
dności Zakonu ani powiękfzyć, ani umnieyfzyć nie może. Ze zaś czwor- 
graniafty Kaptur, nie z owey guni pafterfkiey, ale zgruntowney S. O. Fran- 
cifzka uftawy wziął początek, wielu dowodami, iuż to z flów Reguły, iuż 
z pozoftałych habitów, y ftarcdawnych Obrazów wziętemi , łatwo okazuie. 
Lecz ani tak bardzo (przydal) przeciw Kapturowi powftawaćby powinni, 
gdy ten między Obferwantami, y Kapucynami rożnicę czyni. Wfzakże o- 
ni Amadeiftow od fiebie pochodzących do złożenia drewnianych trepków 
przymufili, aby tym znakiem rozeznać można było iednych od drugich: żą= 
coż tedy Kapucynóm nąprzykrzają fię, którzy dla rożności od, Obferwan= 
tów Kaptur fobie przywłafzczylił biorąc go zwłafzcza z uftawy Zakono- 
dawcy famego? 
Drugi także wniofek, przez który przeciw Apoftolfkiemu wyrokowi tę 
fobie przywłafzczał prawo, aby fwoim wftąpienia do Kapucynów zabraniać 
y którzyby w ftąpili mogł odwołać; to pod fad Apoftolfki do roztrza$niee 
nia podaie. Fe albowiem zgorfzenia, które z poważenia lub ufzanowania 
fwoich zmnieyfzonego , albo z niedoftatku iałmużn pochodzić twierdził, 
nie zwidzenia, albo winy, Kapucynów wynikaiące okazał: cześć albowiem 
za Cnotą, iako cień poftępuie; y tym, którzy dofkonale Serafickiey Reguły 
przeftrzegaią; z przyrzeczenia Bofkiego na iałmużnach zbywać nie może- 
Nadareinnie zaś na Mfze, Kazania,Spowiedzi, y duchowne rozmowy, zmniey, 
fzone uczelzczania, iakoby zgorfzenia przywodzącego, twierdził; te albo- 
wiem ponieważ od wyboru, woli, y nabożeńftwa ludu zawifły, nikt fpra- 
wiedliwie ufkarżać fię niemoże, ieżeli od iednych podczas do. drugich prze- 
nofi fie. To iednak tym niefłufzniey Obferwanci Kapucynóm zarzucaią, 
którzy ani fpowiedzi fłachać niemaią zwyczaju, ani blizko przy Miaftach, 
lecz na uftroniu, Klafztorów nie budnią: maiąc też Kościoły fzczupłe, 
nie częfto w nich kazuią. : 

Ten także zarzut, że Kapucyńlkie Zgromadzenie Zakonu powagę 
zmnieyfza, y niecnotliwych do fiebie bez braku przyimuie, ieżeliby fię 
z prawdą zgadzał, roztrząfa. Gdy albowiem z tych, którzy dotąd od Ob- 
ferwantów do Kapucynów. przefzli, żaden wyftępny, ofławiony, y wino- 
wayca niebył, któryby unikał Zakonney kary 5. ale wfzyfcy wlafnego odno- 
wienia, y zachowania Reguły duchem tchnący: wfżyfcy ubiegaiący fig o 
cnoty, wfzyfcy zgoła życiem przykładnym, y nienarufzońym kwitnący, Za- 
czym (odpowiadał) niefłufznie im ten zarzut był czyniony. . S 

Naoftatek, że ztym daie fie głośno fłyfzeć, aby nowe Zgromadzenie, 
iako niezdatne, y Kościołowi Bożemu nieużyteczne zpiefione było; wtym 
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nie iego, lecz Boga famego (odpowiada) wyroku oczekiwać należy. Ten 


albowiem ieżeliby nafienie Odnowienia, na roli fwoiey nieurodzayne, y niepo- 
żyteczne znalazł, wkrotce albo mocą fwoią Bofką wykorzeni, albo też wła- 
fną czczością pewnie znifzczone zoftanie. Ale ieżeli to Bofką ieft latoroślą, 
od Niebiefkiego Gofpodarza zafadzoną, gdy Bofkie zafzczepienie, płonne, y 
nieürodzayne być niemoże, nadaremnie on wfzyftkie fwoie przeciw temu 
natęża, y wywiera fily; ponieważ tym raczey znifzczeć należy, aby wola 
Bofka, y wyrok iego dopełnił fię. 

W ciągu tego fporu, chcąc Generał, władzę, którey fię nad Kapucynami 
domagał, prawnym nieiako utwierdzić krokiem; w uczynku, y rzeczą fa- 
mą okazać poftanowił: dwa mocne filary, y mężnych Kapucyńfkich obroń- 


ców, fobie przeciwnych, toieft Ludwika w Rzymie, Bernardyna Za$ Jerze- 


go w Kalabryi fchwytaé y w więzieniu ofadzió umyśliwfzy. Zaczym napi: 
fawfzy do Miniftra Prowincyalfkiego Kalabryi, gdziebykolwiek do tego po- 
dała fig fpofobność, y bez zamiefzania być to mogło, pochwycić go rofkazu- 
je: fam zaś Ludwika w Rzymie pod zdradliwym poufałey rozmowy pozo* 
rem, którey niby w rzeczach ważnych potrzebę udaiąc, przez Bracią. do 
fiebie wzywa. Tak będąc wezwany Ludwik, ponieważ pod tak przyiem- 
ną fłów fłodyczą dorozumiewał fię ukrytey zdrady: iednego z mocnych, y 
zacnieyfzych Mężow potrzebney zafiąga rady, który z niechęci Generała ku 
niemu obawiaigc fie ztąd niepomyślności iakiey dla Ludwika, ód tey roza 
mowy odwieść go ufiłuie. Ale Ludwik maiąc wzgląd na to, aby przez us 
niknienie rozmowy z Generalem, barcziey go przeciw Zakonowi fwemu nie 
zaiątrzył, taką z tymże Mężem umowę czyni; że do Generalnego Miniftra 
zrana poydzie, a ieżeliby przed południem do niego nie powrócił, aby to za 
znak nieomylny poczytał, że pod nim Generał iakowyś uczynił podítep: 

Tak umowiwízy fie Ludwik, do Miniftra Generalnego O O. Obferwan- 
tów udaie fię: ani zawiodł fię na fwoim rozumieniu; albowiem General 
fchwytać Ludwika, y do więzienia wtrącić umyśliwizy, dofyć przyfpofo= 
biwízy do tego Braci; na przychodzącego pochmurnym pogląda okiem :któs 
rego przykremi zelżywfzy fłowy, że przez ten nowy kfztałt Kaptura, tak 
wielką w Zakonie nawałność wzrulzył: natychmiaft gwałtownie kaptur od 
habitu. odproć mu rofkazuie, y odproty, z naywiekízg wzgardą od fiebie 
precz odrzuca, oraz tyfiączne zelżywości na Ludwika miotaiąc, natychmiaft 
wtrącić go do więzienia rofkazuie. 

"Tym czafem minęło południe: zaczym Mąż ów Szlachetny Ludwika 


- według umowy powracaiącego niewidząc: pewnie go od Generała fchwyta- 


nym być rozumieiąc, wielką fłażących zgraią otoczony do Klafztoru nazwa- 
nego Ara Czli, w którym natenczas Generał przebywał, idzie. Tam Mini- 
ftra Generalnego przyzwawfży,-gdy od niego, coby fie z Ludwikiem z Fo« 
rofempronu Kapucynem, o którego tu przyiściu wiedział, ftalo, dopytuie 
fię: Generał, o Ludwiku wcale niewiadomym czyni fię, y fwóy poftępek , 
zataić wfzelkim fpofobem ufiłuie. Lecz Mąż ów Generałowi. Ja (rzecze) 
pewien ieftem, y wiem dowodnie, że tu Ludwik niedawno przyfzedł: y że 
ztąd potym zapewne niewyízedl. Teraz zaś ponieważ w pilney okoliczności 
z nim rozmówić fię mam potrzebę, abyś go tu przyzwać rozkazał, bardzo 
profze. General więc niewiadomość rzeczy udaigc, natychmiaft Ludwika 
fzukać rozkazuie. Bracia także otaczaiący Generalnego Miniftra frafowli- 
wą trofkliwość zmyślaiąc, zaraz dopytuią fię o Ludwiku ieżeliby w Klafz< 
torze znaydował fie, A niby Ludwika nigdzie nieznalazlfzy, wmówić ufis 
łuią w niego, że iuż Ludwik z Klafztoru wyfzedł. Lecz ten tak Generała, 
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iak Braci na oko tylko udaigcych widząc, nieco obrufzywfzy fie, rzecze: 
Na coż ta wafza trofkliwość? alboż go żywcem pogrzebliście, aby fie ztąd 
wydobyć niemiał? W tym momencie tu mi go ftawcie, ieżeli chcecie, abym 
go.w mocy, y władzy moiey nie odebrał. -Widząc General, że trudno to utaić, 
o czym Mąż przezacny dobrze wiedział, nadewfzyftko obawiając fie iego 
możności, zaraz Ludwika fprowadzić rofkazuie, y uwolnionego z więzów Mę- 
Żowi przywraca: tym fpofobem Ludwik z Miniftra Generalnego wyplątany 
fidel, wolny do fwoich powraca fie: to-tedy około Ludwika działo fie w 
Rzymie. 5 

Bernardyn zaś, gdy tegoż famego czafu Kraie Sycyliyfkie obchodzi, w 
Mleffanie ftanął: gdzie ponieważ Klafztor Kapucyńfki iefzcze założony nie był, 
u OO. Obferwantów , iako poufałych mieści fie, Już Miniftra Generalnego 
rofkaz na poymanie Bernardyna tam był dofzedt. Zaczym Gwardyan tak fpo- 
fobny czas maiąc, fcawytanego w więzieniu ofadza. Lecz który zamyłły 
ludzkie walczące z niebiefkim wyrokiem zwykł rofprafzać, Miniftra też Gene- 
ralnego y Gwardyańfkie ułożenia , wyboczaiące od fprawiedliwości drogi, po- 
miefzał, y Bernardyna prawie cudownie z więzienia wyprowadził. 

Miało więzienie, w którym Bernardyn fiedział, okienko: przez które 
do przyległego Klafztorowi gaiu patrzeć można było: do tego Bernardyn 


przyftąpiwizy , y lafowi przypatruiąc fie, oto Młodziana piękney urody w 


krzewinie obaczy , który z myśliwfkim łukiem tu y owdzie za ptafzętami 
zdał fię uganiać: którego Bernardyn do fiebie przyzwawfzy, fpytał; ieżeliby 
do Królewfkiego Namieftnika przenieść lift iego miał ochotę? Ten natych- 
miaft chętnie to uczynić, owfzem piora, papieru; y czegoby tylko potrebo- 
wał podać ofiaruie fie. Y zaraz wziąwizy czego potrzebował od niego , pifze 
litt Bernardyn do Namieftnika Królewfkiego, w którym mu donofi o niefłu- 
fznym uwiężeniu (woim u OO. Obferwantów.  Miłodzian zaś lift odebrawfzy, 
wnet fie zerwał, y iakby zniknął z oczu iego. W ten czas Królewfki Namie- 
ftnik zamknięty w Gabinecie, pifaniem liftów fam fię zatrudniał, aż, oto lift 
przed fiebie z góry fpufzczaiący fie obaczy. — Zadziwit fie wielce nie wiedząc 
iakimby fpofobem, y za czyiąby fprawą ten lift na ten czas fpadł przed niegos 
co za Bofkie dzieło poczytawízy, lift otwiera, całą rzecz z podziwieniem uwa- 
£a, a Bofkie zrządzenie w tym 'uznaiąc , ledwie doczytawfzy liftu, żadney nie 
czyniąc zwłoki, do OO. Obferwantów fpiefzno idzie: których oftro zgromi- 
wfzy, że z zacnym Mężem, y wfzelkiemi cnotami ozdobionym tak fobie po- 
ftąpili, natychmiaft o uwolnienie Bernardyna domaga fię. Zdumiewaią fie 
Bracia, którzy o rzeczy, nikomu dotąd niewiadomey, Namieftnika dowodnie 
mówiącego fłyfzą ; więc natychmiaft Bernardyna uwolnionego Namieftnikowi 
oddaią. Który wolnym zoftawfzy, gdy fie go fpytal, ktoby mu lift iego od: 
dał” Od nikogo (prawi) litu nie odebrałem, ale ten od niewidomey ręki, do 
Gabinetu mego był zaniefiony; y całą rzecz iak fie ftała, opowiedział. W 
ten czas dopiero poznał Bernardym dzieło dobroci Bofkiey, y Anielfkisy po- 
flagi w poftaci Młodziana domyśliwfzy fie, który lift Namieftnikowi Królew- 
fkiemu niewidomie oddał: ztąd pokorne Bogu zaczął oddawać dzięki , który 
mu Anioła z Nieba za pofłańca użyczył, aby go z więzienia wyprowadził. 


: 24 Między innemi, którzy od Ludwika Forofemproniana wyfłani , tego Ro- 
ku 


w Apulii rofkrzewili Zakon, był też Br. Tulliufz z Potencyi,który od OO. 
Konwentuałów Roku 1530, do Kapucynów przeízedl Ten Lukanii, Apulii, 
Peucetu, Dawnii, tudzież Salentynów krainę z opowiadaniem Ewangelii prze- 
chodząc, niektóre wybudował Klafztory. Między temi pierwfze były, za 
zdaniem niektórych, w Tarencie, y Alecie, u Salentynów ; lubo inni Klafze 
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tór Potencyi u Lukanów za naypierwfzy kładą. Poźnieyfzy zaś był w Gra- 
winie od Xiążęcia Pana tego Miafta wyftawiony Roku 1535. albo: 36. iako 
dwoifte pokazuie Świadectwo. Są jednak niektórzy co twierdzą, że Klafztór 
Grawińfki pierwey ftanął od tamtych; zoftawiam każdego przy fwoiey prawdzie. 
Tu nieco wfpomnieć należy, Że cała ta Kraina, iedną fkladala Prowincyę, 
S. Hieronima nazwaną. Ale za powiękfzeniem tak Braci, iako y Klafztorów; 
na trzy Prowincye podzielona zoftała; to ieft: Peucetu, Lukanii, y Hydruntu. 
"Tegoż czafu Br. Benedykt z Seny Kaznodzieia fławny, od Ludwika z 
Forofempronu pofłany do Ferrarii, przez caly czterdzieftodniowy Poft, z tak 
wielkim Mliafta pożytkiem y ukontentowaniem każe: iż tym zacnieyfi Oby» 
watele Miafta zachęceni, ledwie po zakończonych Kazaniach, pierwize w tym 
Mieście w Ulicy Kalafaffów nazwaney, na zbudowanie Klafztoru mieyfce na- 


. znaczaig. Lecz gdy taka była fzczupłość tego mieyfca , Ze nie wyftarczała 


pomiefzkaniu całego Zgromadzenia, po niedługim czafie, na inne mieyfce Bo» 
fzet nazwane przeńofzą ie. Naoftatek Roku 1612. z ofobliwfzey tego Mia- 
fta, a mianowicie Encyufza Bentywoli ku Zakonowi Kapueyfilkiemu przy- 
chylności, y nabożeńftwa, inny Klaiztór z gruntu ieft wyftawiony. 
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Tra Rok tyfiączny, pięćletny , trzydziefty czwarty ,. wielu przeciwno- 
ściom dawfzy mieyfce, fmutnym bez ochyby nowemu Kapucynów Zakonowi 
ftałby fie; gdyby niewymowna lafka, y dobroć Bofka, iego całości przeftrze< 
gaiąc, więkfzym tego, y obfitfzym dobrem nie nadgrodziła: a co na zgubę ie= 
go zmierzołoz ku więkfzemu wzmocnieniu nie użyła. Albowiem Generalny 
Minifter OO. Obferwantów, na zgubę, y znifzczenie iego więkfzą nad flufznoSé 
gorliwością zapalony, gdy wlzyłtkie fwoie rady, y ufilności niefkuteczne być 
widział, na obalenie fobie nienawiftnego Zakonu Kapucynów , oftatni zamy= 
Śla przypuścić taran: zby tym,którego przez tylokrotne fzturmy dotąd zwy* 
ciężyć nie mógł, nowym wynalazkiem z gruntu wywrócił. Na ten koniec do 
wfzyftkich prawie Chrześciańtkich Królów, y Xiążąt, o których ku Zakonowi 
przychylności wiedział, rofpifawfzy lifty, wielkie do nich przeciw Kapucy= 
nom, iako nieprzyiaciołom, y buczycielom {wego Zakonu zanofi fkargi: a 
przytym ich pomocy na obronę fwego Zakonu wzywaiąc, profi; aby ufilnie 
przez lifty nalegali u Papieża o dawnego Zakonu cnotami, y Świątobliwością 
zafzczyeonego, cale y nienarufzone zachowanie; nowego zaś Kapucynów 
Zgromadzenia , famym tylko fzczycącego fię imieniem, za wyrokiem Apoftole 
fkim zniefienie, : 

Te więc lifty nieumiarkowaney gorliwości pełne, do Miniftrów Prowincy« 
alnych rozfyła Generał, aby iak nayrychley Mońarchom, y Xiążętom fwoim 
oddać ftarali'fię , y fami u nich fwoiey ufilności dołożyli od nich zaś lifty do 
Papieża, aby na ręce iego nieodwłocznie przefyłali, mocno zaleca. Gdy tedy 
Miniftrowie Prowincyalni w zleconey fobie fprawie wfzelkiey dokładaią ufil- 
ności, Boga nafzego Mądrość niepoięta, która Kapucynów Zgromadzenie 
nie tylko wyrwać od zguby, ale y przeciw nieprzyiąciołom uzbroić mocniey 
poftanowila, wielu u OO. Obferwantów rada y rofttopnością zafzczyconych 
Mężów chęć zapala, y do Kapucyńfkiego Towarzyftwa powołuie; tak dalece; 

Że prawie z wfzyftkich Prowincyi Włofkich w początkach teraźnieyfzego Roku 
zacnieyfi Mężowie od OO. Obferwantów do Kapucynów przechodzili; iako 
to, 
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to, z Prowincyi Rzymfkiey Br. Bernardyn Afteńfki, który przefzłego Rokn był 
JProkuratorem Generalnym, Mąż rozumu y. Świątobliwości ofobliwfzey, pier- 
wizy do Kapucynów przychodzi,. a z nim Br. Francifzek z Suryanu gorliwy 
.Kaznodzieia, z Prowincyi Etruryi, Br. Hieronim z Monte Policyanu, Br. 
Dominik z Bononii, y Br. Jakób z Cetony. Z Umbryi, Br. Francifzek z Efy- 
nu, o którym wyżey mówiliśmy, że był wfadzony do więzienia, zkąd wyfzedł-. 
fzy, gdy £adney do Odnowienia u OO. Obferwantów nie widział fpofobności, 
do Kapucynów przenofi fie. Za którym udaią fie Br. Jen Chrzciciel z Nurfyi, 
Br. Ludwik z Fulginu, Br. Piotr z Tudertu, y Br. Juftyn z Panikali. Z Pro- 
wincyi Bonońfkiey, Br. Bartłomiey z Forojulu y innych nie mało. Z Prowin- 
cyi, Medyolańfkiey, Br. Ewangeliita, Br. Francifzek, oba z Kanobu, y Br. 
Piotr z Bergomu, wfzyfcy Mężowie ozdobą cnot iaśnieiący. Innych także 
wielu z Prowincyi Genueńfkiey, y Weneckiey tak obficie w tym Roku do 
nas garnie fie, że z niektórych Prowincyi po czterdzieftu podczas do Kupucy- 
nów przechodziło, Zaczym gdy tak wielkie, y prawie cudowne porufzenie 
Braci u OO. Obferwantów , ludzkiemu dowcipowi, albo radzie przypifać fie 
nie może, pewnie za Bofkie poczytaé fie powinno, aby Lodke Zakonu w po- 
Srzod nawałności żegluiącą dofkonalfzemi zewízad ftyrnikami opatrzy wízy, na 
wfzelką natarczywość ubeŚpieczył. , 

Ale rzecz wcale podziwienia godna była, która w początkach tego Roku 
z Janem od Fanu, niedawnym Marchyafifkiey Prowincyi Miniftrem, za Bo- 
fkim rozrządzeniem ftała fie: który, aż dotąd głównym. Kapucynów nieprzyia- 
cielem będąc, y nakfztałt drugiego Szawła, wfzelką ufilność, y ftaranie łożąc, , 
aby rofpoczęte, y powiękfzaiące fie Odnowienie w famych zaraz początkach 
zgładził, niebiefkim nakoniec oświecony promieniem w Pawła zamienia fię. 
Gdy raz albowiem, będąc fpokoynieyfzey myśli lepiey Kapucyńfkiemu życiu, 
y Zakonnym ich uftawom przypatrywać fię począł, tudzież glębiey. uważył 
dziwny poftępek Zgromadzenia tego, które żądnych fil nie maiąc, ani dziele 
nością ludzi wfparte będąc, „przeciw. ziednoczonym całego Zakonu fiłom, dos - 
tąd niezwyciężone zoftawało; owfzem im Zwawiey ucifkane było, tym filniey 
y obficiey krzewiło fie: niby z twardego fhu oczucony, Bofką w tym fprawe 
uznawać, a ztąd na umyśle trapić fię począł, przywodząc fobie na pamięć 
wfzyftkie czynności fwoie. 

4. Do czego gdy łafki, Niebiefkiey, promyk zaiąśniał w duízy iego, zdało mu 

fiejiakoby przed Sądem Bofkim był tawiony: gdzie y wiezy,y więzienia na Ka- 
pucynów zgotowane,y wyrobione przywileie, y. zbroyne poczty na nich fpro- 
wadzane, y lifty, y potwarzy, y zgorízenia niefłufznie im zadane, y obelgi, y 
' wydane pifma, przeciw nim zgromadzone, W, oczach iego ftawiły fię, oraz 
do Sędziego Boga każde przeciw niemu. w ołałe: .y ieżeliby zupełnie fprawie- 
dliwości Bofkiey za poczynione krzywdy .zadofyé nieuczynil, a wczęfnym 
przyłączeniem fie do tegoż Zgromadzenia przefzłey nie zgładził winy, razem 
Bofkiey zemfty wzywać na niego;zdawały fie. 

W tych ftrapionych myślach „y Ducha S. powionienin, gdy Jan Bofkim 
„natchnieniom powodować fie ftanowi, y. do, Kapucynów,. których dotąd prze- 
śladował, przenieść fie myśli;: trafiło fię,, Ze do Klafztoru w Cynguly, gdzie 
on pod ten czas Urząd Przełożonego fprawował, dwóch Kapucynów zmoklych 
na defzczu, nad wieczorem nadefzło. ..Którym gdy Furtyan przykremi, flowy 
gofpody odmówił, Jan, który. w biifkości furty. przechadzał fie, Furtyapa, kto- 
' by to był, fpytawfzy, gdy Kapucynów być dowiedział fie, onych przyiąć, y 
wfzelką oświadczyć miłość rofkazal, Gdy tedy. przy nanieconym ogniu habi- 


ty ofufzaią, Jan w cichości z fobą owe habity oftre, y wytarte, dawne Ś. O. 
Kk 
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Frzncifzka uboztwo, y Ścifłość wyrażaiące, pełne wefołości twarzy , W mó- 
wie ich pokorę, W oczach fkromność, w-calym ułożeniu ciała Zakonną przy- 
ftoyność, y proftote uważał: toż famo y inni Bracia, którzy tam zefzli fig by- 
li, z wielce pobożną myślą u fiebie rozważaiąc, krufzyli fie wnetrznie. Po 
wziętym zaś pófiłku, gdy inni do włafnych Cell udali fic, fam Jan z niemi po- 
zoftal: których ciekawie o ftanie Zakonu, y Życia fpofobie pofpolitym, o ufta- 
wach właściwych wypytuie fię: oczym uwiadomionym zoftawfzy od nich, 
naoftatek wychodząc, nieiakie owoce podaie. Te, (rzecze ) Bracia, owoce 
wdzięcznym fercem przyimiycie3 nim mnie famego fzczęśliwiey weźmiecie. 
Dziwna powieść: całe tego Klafztoru Zgromadzenie; z tego widzenia 
Kapucynów tak porufzone zoftałoj że wizyfcy natychmiaft przenieść fię do 
. Kapucynów umyślili, właśnie, iakby ci dway od Boga pofłani byli, aby 
im Niebiefki do przeniefienia fie opowiedzieli wyrok. Jednakże gdy o tym 
każdy w fkrytości tylko zamyślał; każdy wiernego tylko przyiaciela fobie 
obiera, któremuby taiemnych myśli fwoich zwierzył fię: ztych każdy w 
tymże przedfięwięciu Kompana znalazłfzy, dziwno zaifte, że każdy w (zcze- 
gulności zofobna od innych z Kompanem o wyjściu umowił fie. Jan z Fa. 
nu razem z Euzebim z Ankony, wielkiey roftropności Mężem, który po- 
tym u Kapucynów Generzlfki fprawowal urząd, oprzeniefieniufię do Kapus 
cynów podobnież zmawiaią fię: inni, innych fobie za towarzyfzów przybie- 
raią. A prawie cudem nieiakim ftało fię, że gdy żaden, innemu w Zgro- 
madzeniu, oprocz Kompana wlafnego zamyllów fwoich nie zwierzatfie- 
wfzyfcy iedneyże nocy, chociaż nie oiedney godzinie. z Kompanami wyfzli 
z Klafztoru, y ku Rzymowi udali fie, tak dalece, Ze ledwie ieden ftary 
Brat Laik iakby naftraży bez towarzyfza w Klafztorze zoftał. Ztym wfzyft- 
kim ów Duch Bofki, który ich y z macierzyńlkich wnętrzności, y z Obfer= 
wantów Zgromadzenia wyłączył, aby do fpołeczności Odnowienia dopro- 
wadzil: znowu ích dziwnym prawie fpofobem do Rzymu przychodzących 
zgromadził. Ci albowiem lubo do Rzymu rożnemi drogami udali fig: Bo- 
fka iednak. Opatrzność fprawiła, że wfzyfcy oiednymże czafie, y godzinie 
w Klafztorze S. Eufemii u furty zefzli fig. Zaczym nad niewymownym 
wyrokiem Bofkim y rofporządzeniem dziwuiąc fie, wfzyfcy razem do Kla- 
fztoru wchodzą, y do Ludwika z Forofempronu z iednymże umyfłem uda- 
ią fię. 
A Lecz co Jan z Fanu pod ten czas czynił, y mowił, wcale iet godne 
wyrażenia w tych Dzieiach. * Ten albowiem fkoro tylko przyftąpił do Lud» , 
wika, natychmiaft upadłfzy do nóg iego; tak hoyne łzy wylewać, y łkania 
- wydawać począł; że y flowa przemówić nie mógł: tak dalece, że y Lud- 
wik, y którzy przytomni byli, do płaczu pobudzeni zoftali. Ale gdy łez 
„potok nieco ufpokoiony mowienia dał mu fpofobność: w te flowa natych= 
miaft odezwał fię. Oto mafz, Ludwiku, frożącego fię niegdyś na fpokoy= 
m3 Francifzka S. trzodę drapieżnego wilka, teraz przy nogach pafterza le» 
, acego , nie iuż z umyfłem froZenia fię, ale raczey z fłużenia chęcią: ani 
nakfztałt wilka owieczki ziadać, ale mocą Bofką zamienionego W owieczkę; 
z owcami złączyć fię, y zniemi Pafterzowi poddać fie w rządy pragnącego. 
' Wyznaię, żem tyle zaoftrzyl na trzodę zębów, ile pim, pogróżek, y po" 
twarzy na przeciw iey użyłem: lecz iuż wilczą złożywizy frogość, brzydzę 
fie poftępkiem, y fzkody w trzodzie poczynione, fiebie famego darniąc; 
nadgrodzić umyśliłem. Ni, Oycze, niechciey drapieżnego wydziercy lękać 
fię: który albowiem dotąd chciwy łupu, tyle Chryftufowi, y Francifzkowi 
S. duíz wydarlem, ile moig gwałtownością, y radą, od walzego Zgroma- 
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dzenia odciągnąłem: iuż teraz łupieży czynię koniec, y za tyle niefprawie- 
dliwości z naywiękizą obrazą Bofką popełnionych, fprawiedliwie na łup fie- 
bie famego niofę: abym, który iako Lew na łów chodzywał, fam złowiony; 
między owcami fpoczywal. Wyznaię, żeś wemnie naygłównieyfzego Zako- 


nu nieprzyjaciela doznał, który, gdy dotąd nieuftaiącą znim woynę toczy- . 


lem, yten wfzelkiemi fpofobami z gruntu wywrócić kufiłem fie, inż teraz fam 
dobrowolnie poddaie fię, z nieprzyiaciela ftawfzy fię Synem: abym który 
przedtym iego chwały iako hardy przeciwnik zayrzał, teraz iako poddany 
powiękfzał iego fławy. Coż wiecey? Oto mafz twego, y twoich , Lud- 
wiku, Szawła y prześladowcę, któregoś przedtym zapalczywości, więzów, 
więzienia, y ftrafznych pogróżek doznał. Już teraz nieprześladownika, ale 
z prześladowcy Ucznia przyimiy profzę: kiedy z nieba nie prześladowniczy , 


ale pofłufzeńftwa odbieram wyrok. Slepy wcale byłem, y otwieraiąc oczy 


nic niewidziałem; kiedy nad innych gorliwym będąc o podania dawnych Oy-" 


ców moich, nad miarę, y fpotób, fynów Bofkich proftemi F'rancifzka S. ścież- 
kami idące plemie, ucifkałem. Lecz gdy podobało fię temu, który: ciem- 
nościom rofkazuie mienić fię w Światłość, tego oświecić, który w ciemnoś- 
ciach, y w cieniu Śmierci przefiadywał; oto bluźniercą, y złośliwym - prze» 
Éladowcg będąc niegdyś, teraz miłofierdzia Bofkiego doftąpiwfzy, przycho- 
dzę iławić Boga. Oto więc maíz z wilka owieczkę, z imacza poymanego, 
z przeciwnika zwyciężonego, z prześladowcy nakoniec ucznia: każ, rofka- 
zuy coć lie podoba: iuż albowiem który rękę do prześladowania uzbraial, 
teraz ucha do odbierania rofkazów nadftawia. 

Taki więc po tey mowie płacz naftąpił; że y Ludwik, y przytomni 
Bracia, wfparlfzy fic na ramionach Janowych, hoynie ie wzaiemnemi łza- 
mi oblewali. Lecz natym iefzcze Jan nieprzeftaiąc, aby obfitfze żalu, y prawa 
dziwey pokuty dał dowody, oraz z pamięci dawnieyfze czyny fwoie wy- 
gladzil, na powfzechnym Braci Zgromadzeniu poklęknąwfzy , o przebacze: 
nie dawnieyfzych poftępków fwoich, wfzyftkich profi. Którego Ludwik 
miłośnie do fiebie przygarnąwfzy, y łagodnemi flowy pociefzywfzy, wfzyft- 
kich bez odwłoki do Zakonney fpołeczności przyimuie: a w tymże momencie 
iedćn z przytomnych Braci zdiąwfzy z fiebie habit, do obleczenia Janowi o- 


/fiaruie. Jone także dla innych habity przyniefione były: w które wfzyfcy 


przybrani, zdali fie być zbroynym orfzakiem, których Bóg, na wfparcie 
fłabych fił Odnowienia, iako mężnych Rycerzów przyfpofobił. Jan zaś 


E 


widząc fie iuż przybranym w Kapucyńfki habit, tak niewymówną radością . 


był napełniony, że ani lez, ani fòw niemogł utrzymać, zdobywaiąc fię na 
iak naywiękfzą wdzięczność, y wyflawianie Boga; że tak długo opieraiące- 
go fie, do habitu Francifzka S., y dofkonałego Odnowienia ftanu, kiedyż- 
kolwiek’ zniewolił. 

A gdy przyiściem tylu zacnych Me&ów ,. Zakon Kapucyńlki iakby tak wie- 


lą pochodniami. oświecać fię, y tylu twierdzami umacniać począł: rhiędzy.tą . 


liczbą Synów Bofkich, wkrótce potym y Syn ciemności ukazał fie. < "l'oieft 
Bernardyn Seneńfki z Ochynów plemienia zrodzony, imienia tego, y 
wfpomnienia niegodny.. Ten do Zakonu O.O. Obferwantów przyięty będąc, 
po nieiakim czafie złamawfzy przyfięgę, y zruciwfzy habit, wychodzi na 
świat, y w Perużu w lekarfkiey umieietno$ci cwiczy fię: gdzie z Klemenfem 
VII. iefzcze natenczas w doftoieńftwie Kościelnym nie będącym zabrał przy* 
iaźń. Potym iednak, lat kilka w odftępftwa zbrodni przepędziwfzy, powra- 
ca do Zakonu: a będąc rozumu, y biegłości wielkiey, za czafem na Kapi- 
tule Generalney Definitorem Generalnym zoftaie. - Lecz pośmierci Gene- 
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rała, gdy Bernardyn przez wízelkie Srzodki Generalfkiey godności, którey u- 
filnie pragnął, nie mógł dopiąć; do Papieża, u którego łatwy miał przyftep ; 
udawfzy fig, ulilney chęci doftapienia «Generalfkiey godności iemu fie zwie- 
rza. Ale Papież wielce obrufzony, Ze mu'ízpetną wyniofłości przywarę odkryć 
ważył fię, natychmiaft go od fiebie oddaliwiy, całey Kapitule przykazuie , 
aby na Generallki Urząd nie obierali Bernardyna. Widząc zaś Bernardyn , 
że Generalikiey godności uchybił, y Papiezkiey łafki poftradał, oboie odnowić 
nfiłoie. Zaczym naradziwfzy fie z fom, przenieść fie do Kapücyhów ftano- 
wi, aby y Papieżowi zgładzenie fwoiey przy wary; tudzież nie mnieyfzą o do- 
fkonałe zachowauie ufilność okazał, y przytym w Kapücynow falfzy wey cno- 
ty pozorem (iako fie mniema ) fzacunsk ziednał, przez któryby fobie u nich 
do naywyżlzych godności drogę ufłał. 

W tym ułożeniu fwoim idzie do Papieża, y przedfięwzięcie fwoie opowie» 
dziawízy, ufilnie go profi , aby mu do Kapucynów przenieść fie. wolno było. 
Lecz Papież, wiedząc, że iak Ryś z trudnością pozbywa pftrociny fwoiey, 
tak duch wynioffoscia fkażony, ciężki do uleczenia bywa; w początku odwo- 
dzi go od tych zamyfłów , dla tego nayfzczegulniey, aby: kiedyżkolwiek temu 
Zakonowi fzkodliwy nie był. Widząc jednak ftałość iego w przedfięwzię- 
ciu, naczęściey powtórzone proźby naofiatek zezwala; y tym fpofobem, 
który kiedyś nieprzyiacielem Zakonu, y Synem boleści miał być; na łono 
Matki ieft przyięty, y od wfzyftkich z radością przywitany. 

Już zaś dla wielkiey tych mnogości, którzy fzczegulnie od OO. Obfere 
wantów do Kapucynów. codziennie gromadzili fie, nowy Zakon do trzechte« 
*ney Bradliczby, y wiecey dochodził: zaczym Ludwik, aby ftaly iakowy 
porządek w Zakonie uftanowil, po kiłku znacznieyfzych z każdey Prowincyi 
‘do Rzymu wzywa: Których gdy na półtorafta zgromadziło fie, razem wfzy« 
fcy fiedm Kościołów Miafta obchodzą: który obchód bofemi nogami wfzyfcy 
odprawiaiąc, takie wnętrznego, y powierzchnego człowieka okazy wali ułożee 
nie; że w nich famą tylko fkromność, powagę pobożność, y co tylko z cnotą 
łączyć fię zwykło, widzieć było: na którą nowego Zakonu, nie tak liczbę, 
jako raezey okazałość cnoty, całe prawie Miafto Rzymfkie zbiegaigc fie; lu- 
dzi tak piękną ozdobionych enotą widząc, wfzelkiey czci godnemi lądzili. To 
zaifte ofobliwfzym fpofobem przeciwników trapiło, którzy na złą ftropę rzecz 
tłomacząc, $wigtobliwy poftępek , zmyśloney pobożności przypifywaC, y 
wízedy ich Hypokrytami, czyli niefzczeremi poweZali fig nazywać. Lecz 
im więkfzą na znifzczenie Kapucynów awy ufilność łożyli, tym ich więcey 
-do obfit(zego poftepku'w enotach, a przez to y do poważenia u ludzi wfpoma: 
gali: wielka ieft albowiem cnoty dzielność , która im głębiey bywa poniZona, 
tym wyżey wzrafta; a zagrzebana w ciemnościach, nabywa iafności wię: 
kfzey. 


12 To'gdy fie w Rzymie dzicie, Prowincyaltcy OO. Obferwźntów Miniftro» 


wie, do których General lifty rofpifal., tak. pomyślnie u Monarchow fwoie 
ftarania przeciw Kapucynom lożą; Ze gdy im Kapucyńlkie imie, y Zakon 
wcale był nieznaiomy, łatwo od nich żądane do Papieża lifty otrzymują: któ- 
re iak naypilniey: do Rzymu Generalowi przefyłaią. „Y ftało fie, Ze wfzyftkie 
Królów, y Xiążąt lity, z Hifzpanii, Francyi, Niemiec, Poliki, y Włoch po- 
flane, iednegoż prawie czafu Miniftra Generalnego dofzly: który maiąc tako« 
we pofiłki, używfzy Kardynałów, y innych fobie przychylnych pomocy, wy* 
wrzeć na Kapucynów oftatnie, y naymocnieyfze fiły gotuie fię. Więc naprzód 
w tym nadrabia, aby wfzyftkie lity razem Papieżowi oddane b: A Ue bez 
i RO tx ódwłoki 
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odwłoki Zadney, którzy iego utrzymywali ftronę , aby do Papieża udali fie, 
przekładaiąc iemu iak wielkie w Zakonie z Kapucyfifkiego Zgromadzenia za- 


_ mielzanie, y niebeśpieczeńftwo wynika; tudzież radząc, aby dla utrzymania 
. fpokoyności , y zapobieżenia dalfzym rozruchom , raczey Kapucyfifkie Zgro- 
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madzenie ledwie rofpoczęte zgładził, niżli dawnemu, y licznemu Zakonowi 
dopufzczał ginąć. 

Papież tedy po przeczytanych tylu Królów, y Kiążąt liftach, do tego 
możnieyfzych ofob, które na zgładzenie Kapucynów zmówiły fie, namowami 
wzrufzony;trapi fig wątpliwością, nie wiedząc, do któreyby ftrony miał fie przy. 
chylić wyrokiem fwoim. Tumu albowiem mieć wzgląd należało nalifty całego 
Chrześciańftwa Panów, ( gdyż iefzcze o fztuczney Miniftra Generalnego robo= 
cie nic nie wiedział) których obawiał fie narazić, ieśliby ich żądaniu nie dogos 
dził; tam zaś lękał fię Sądów Bofkich, ieśliby tak świątobliwe Zgromadze- 
nie, które za Bofką, y Stolicy A poftolfkiey pomocą uftanowione , żywota A- 
poftolfkiego przykładem, y cnot ozdobą w Kościele Bożym przyświecać za- 
częło, w początkach fwoich zgafił, y przytłumił. : 

Gdy iednak przeciwnicy filniey u Papieża nalegali, aby Przywiley Ludwie 
kowi, y Rafałowi pozwolony odwołał; że do odwołania żadney przyczyny 
flu(zney nie widział, ani Stolica Apoftolfka niewinnych nie zwykła potępiać, 
odpowiedział. Jednakże co należy do zamiefzania Zakonu ztąd pochodzące= 
go, na które żalą fie, temu wcześniey zapobieżeć przyrzeka, 

, Myślił tym czafem Papież, (aby nieco na Monarehów, y innych proźbę 
uczynił, y wfzczętą nawałność iakokolwiek ufpokoił ) Kapucynom na czas 
nieiaki kazać uftąpić z Miafta, przez coby łatwiey przeciwnicy, z tego ich wy- 
pedzenia z Miafta, które niechęci Papiezkiey ku nim było dowodem, o dal- 
izym zniefieniu w całym Swiecie, w nadziei zoftawali. Gdy zaś z przyczyny 
tego wygnania nie mnieyfze tych, którzy Kapucynom fprzyiali, proźby , y 
witawiania fie do fiebie, przewidział; ztad Kapucynów pod tym pozorem do 
Miiafta potym odwołać poftanowił Co zaś do Kapucynów należało, gdy ich 
dobrze w cnocie ugruntowanych być rozumiał, przeto nic nie wątpił, że tę 
przeciwność, y pokufę mężnie, y fpokoynym umyfłem zniofą. 

Tak tedy poftanowiwfzy u fiebie Papież, przez wyrok nakazuie, aby ile 
tylko w Mieście znayduie fie Kapucynów, w czafie, nim dogoreie zapalona 
świeca, precz uftąpili z Miafta. Dzień był S. Marka Ewangelifty, kiedy w 
fama obiedną godzinę , gdy Kapucyni u ftołu fiedzieli, Apoftolfki wyrók był 
przynielfiony. Ludwik tedy iawnie go przeczytawfzy , krótką przemową 
wfzyftkich do cierpliwości, y ftatecznego trwania w tym doświadczeniu od 
Boga zefłanym, upomina: dowodząc, że w pokufach, y utrapieniu prawdzi- 
wi Synowie Bofcy daią fię poznać; ta zaś przeciwność nie zgubę, lecz chwa- 
łę Bogu, y pożytek Zakonowi, że przyniefie; czynił nadzieie. "Temi flowy 
ich utwierdziw(zy, aby naywyżfze Papieżowi oświadczył pofłufzeńftwo, na- 
tychmiaft wfzyfcy od ftołu wftaiąz a opuściwfzy obiad, y nic zgoła z Klafztor= 


-nych rzeczy, wyiąwfzy Brewiarze do mówienia Kapłańfkich Pacierzy, nie 


biorąc 2 fobą; przy podniefionym Krzyżu parami idąc, z Klafztoru, y Miafta 
wychodzą, y do Kościoła S. Wawrzyńca za murami udaią fie. A gdy iuż nie 
rano było, kiedy Bracia za Miaito wyfzli, wfzyfey; którym Papiezki rofkaz 
był niewiadomy, o przyczynę wyiścią pytaiący fię, nie inną od nich odbierali 
odpowiedź, iako, iż takiemi grzefznikami byli, że takiego Miafta nie będąc go- 
dni, flufznie z niego wypędzeni zoftali. 

Tym czafem tak z Papiezkiego Dworu, iako też z znacznieyfzych Ofob, 
które przeciwnikom fprzyiały, nie malo do Klafztoru zbiega fie, y wfzyft- 

LI 
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kie w nim kgty przetrza(aigc3 gdy naprzód w Refektarzu, ftoł bez obrufa, 
tylko dla kaźdego z Braci ferwete położoną, y naniey nie ktore kawałki 
chleba, a nic z potraw, oprocz namoczonego chleba w tyłu glinianych zo- 
ftawionego naczyńkach , iak wielu Braci fiedzialou ftolu, którego, dla dopel- 
nienia Papiezkiego rofkazu poczęści nie doiedzonego odefzli, nie-znayduig: 
w fpiżarni oprócz banieczki oleiu, y trochy czofnku, y cebuli; w piwnicy 
oprocz flafzki wina, albo bańki, nie nadto nadorędziu nie maią: Celle zaś 
Braci zwiedzaigc, gdy w nich łoże z famych tarcic wytartym kocykiem na- 
kryte, naftoliku drewniany Krzyżykiedną albo drugą Xiążkędo nabożeńftwa, 
y wifzgcg przy łożku dyfeyplinę widzą; zgoła wfzędy podłość, proftote, y 
naywyżfze uboztwo oglądaiąc, poznali omyłkę mniemania fwego: zaczym 
odmieniwfzy umyfł, z widzenia uboztwa w rzeczach, y Życia ich proftoty,tak 
fkrufzeni do fiebie powracaigs Ze wielu znich, którzy dotąd wielkiemi Ka: 
pucynów przeciwnikami zoftawali, lafkawízemi na nich ftawízy fie, odtąd 
ich byli obrońcami. Zkąd wnofić moźna, Ze uznana cnota, fame nawet 
przeciwne umyfły, do fzacunku, y zamiłowania fiebie pociągać zwykła. 
Gdy tedy ubogie Kapucynów Zgromadzenie do Kościoła $, Wawrzyü- 
ca przyfzedłfzy, y tam pokłon oddawfzy Bogu, dokądbyý udać fie, niewie- 
działo; za Bofkiey O patrzności zrządzeniem ftalo fie że Kanonicy Latera- 


. neffcy przy tym Kościele Klafztor maigcy , do fiebie zaprofiwizy, z wfzelką 
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ludzkością, y oświadczeniem miłości przyieli. Niektórzy wprawdzie rozu- 
mieli być ich uprofzonemi od jednego z Kardynałów do przyięcia Kapucy- 
nów. Gdy iednak była zawfze właściwa Zgromadzeniu temu ludzkość, y 
litość ku ubogim; y od początków Kapucyfikiego Zgromadzenia nieod- 
mienna ku nim przychylność, inni raczey tego byli zdania; że zfzczegulney 
tylko zwykłey fobie litości, y natchnienia Naywyżlzego Wfpomożyciela, 
ftałego przybytku, y gościny, przez czas trwaiącego wygnania z Rzymu, u 
fiebie pozwolili. 

Ludwik zaś tak nagłey Papieża odmianie, y poftepkowi dziwuiac 
fię, który aż dotąd dla Kapucynów będąc przychylnym, tak zawiłym wy- 
rokiem ich z Miafta wygnał, niewiedząc przyczyny, rożnie przemyślał Agdy 
ukrytych pobudek tego poftepku nie mogł dociec, niektórych przyiacioł Za- 
konu z ofob naypierwfzych nafadza, dla wyrozumienia myśli, yzamyfłów Pa- 
piezkich. (Co oni czyniąc chętnie, wyrozumiawízy ukryte Papiezkie ułoże- 
nia, Ludwika, y innych ciefząc, każą im być dobrey my$li3 ponieważ Pa- 
pież w dawney przychylności ku nim nieodmienny zoftaie. Tego zaś dla 
taiemnieyfzych przyczyn potrzeba w tym czafie wymagała: z tym wfzyft= 
kim, o prędkim do Miafta powrocie, z powfzechną wfzyftkich radością, z 
pewnych dowodów niewątpliwą nadzieię czynią.  Tą-wiadomością umocnie- 
ni zoftawfzy w nadziei Kapucyni, w Klafztorze Kanoników Regularnych 
ne inaczęy, tylko iakby w włafnym miefzkaigc, tak modlitwy, czuyności, 
y chwały Bofkiey pilnuią, Ze tego Klafztoru Kanonicy życia oftrość, codzien 
nie pofty, długie modlitwy, lichość pokarmu, przyftóyność obcowania, ` 
pokory, fkromności, y innych cnot przykłady w nich upatrniąc, po ca- 
łym Rzymie ludźmi ich $wietemi być głofzą , żadnego ich pochwałom nie 
czyniąc końca. Co gdy wielu dofzło wiadomości, to fprawilo, Ze ich 
nie mało, wiedząc Że z nifkąd żywności mieć nie mogą dlą wypędzenia 
fwego z Miafta, obfitemi iałmużnami obfyłało. Między innemi czci god- 
ne Krzyża Bractwo w tym czafie ten pobożny uczynek włożyło na fie- 
bie, aby codziennym‘ Kapucynów, iak długoby za Miaftem zoftawali, 
opatrywali wyżywieniem. Przeto Kapucyńlki Zakon, aby tak wielkiego 


20 


| 2I 
22 


| 23 


GE: 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW. 138 


necu IORA OESE AE G 
ROK PANSKL KLEMENSA VIL KAROLA V. CESARZA. Zskonü Kapucyńów. 
15234. Ii. 16. io. 


dobrodzieyftwa wdzięczną okazał pamięć, od tego czafu do urbtézyfte- 
go w dzień wielkopiątkowy Kościołów obchodu ż Braćtwem łączył fie. 

Tym czafem Ludwik z przyczyny tego wygnania, znakomitízych OO. 
niektórych, porożnych Krainach Włofkich, gdzie iefzcze Zakonu Kapucyń: 
fkiego niebyło, wyfłać umyślił: aby na tych mieyfcach o rożkrzewienie Zako- 
nu ftarali fie. A między incetni Jana z Fanu do Wenecyi, y Mediolanu wyzna- 
cza: Bernardyha zaś zAftu do Peruża, innych też do innych Kraiów roz- 
fyła: którzy na rozlicznych mieyfcach, fiako fie niżey opowie) chótą, y 
cierpliwością fwoią założyli Prowincye. : 

Gdy tedy o wygnaniu Kapucynów z Rzymu wfzędy pogłofka rozefzła 
fie, dofzła też wkrótce y do Katarzyny Kamerynu Xiężny; która, prawie 
ż macierzyńfkim przywiązaniem dla Kapucynów będąc, ledwie dowiedziała 
fie otym, ciężko tym ftrapiona, do dańia im pomocy w tey niefzczęśliwo= 
ści, użyć nayfkutecznieyfzych śrzodków poftanawia. A ponieważ więcey o- 
fobą fwoią, aniżeli pifinem u Papieża, w tak trudney fprawie Kapiicynów, 
fpodziewala fie pozyfkac, fpiéfzno do Rzymu wyieZdza: aby daiąc im pomoc 
w naygorízynm rażie, niewątpliwe przywiązania {wego okazała dowody. 

Tegoż prawie czafu y Wiktorya Kolumna, która natenczas właśnie o 
mil piętnaście miefzkała od Rzymu, o niepomyślności dowiedziawfzy fie Ka- 
pucyfikiey, będąc zpodobnymże dla nich przywiązaniem, naprzód liftownie, 
a potym ziechawfzy do Rzymu, razem ż Xiężną Katarzyną u Papieża o po- 
wrot Kapucynów do Miafta uśllnie nalegaią. Papież zaś, któremu te za 
Kapucynami wftawiania fie nie były nieprzyiémne, co raz więkfzą ich' proź- 
bom nadzieię czynił. OC <A 

Gdy zaś wtym oczekiwaniu powrótu zoftai3 Kapucyni: Brandanus Pi. 
ftelnik, z cnoty, y świątobliwości Rzymowi znaiomy: rynki, y ulice Miafta 
w tym czafie obchodząc, wołał wte fłowa wfzędy. Rzym bezwftydnych 3 
nierządnych, cudzolozców , y innych fug czartowfkich chowa; y zatrzymu- 
ie: fugi zaś Bofkie wyrzuca z Miafta. Rzymlichwiarzów, zdzierców ubo- 
gich, hardych, y dumnych, którzy Miafto {wemi wyftepkami nifżczą; przyi- 
muie: a zaś fluzebnikow Bofkich, którzy dobremi uczynkami żdobig Ko- 
Ścioł Boży, z łona wypedza. Rżyim zbrodniotn, zloczyficom, y. wizelkiega 
rodzaiu niecnotom, którzy Miafto fwetni wyftepkami gubią, otwiera wrota: 
lecz prawdziwym flugom Bofkim, którzy Miafta, y Światu fwemi cnotami 
przyświecaią, y którzy modlą fie za Miałto, zamyka „bramy. Biada tobie 
Rzymie, który pfy karmifz, a Kapueynów wyrzucafz. Biada tobie Rzymie, 
który Kaptcynów pokóry Miftrzow Wzdrygafz fie, a marmurowe obrazy 
które ftarożytności vczą, y do wyniofłości pomagaig, miluiefz. Tey tym 
podobne owa, chodząc po ulicach Miafta, Proroków zwyczaiem ivolaige 
powtarżał; co czyniąc przez trzy dnie, taką lud Rzymfki boiaZnig napełnił, 
Że iawnie'na przeciwników przymówki, y zelżywóści miotali: tak dalece, 
Że gdy ledwie gdzie ukazać fie mogli, fami naoftatek profili Papieża, aby 
Kapucynów Rzymowi przywrócił. 

Pobobnież y Kamill Urfyn, który był Obrońcą Kapucyáfkiti, gdy o ich 
wypędzeniu z Miafta dowiedział fie, pośpiefzywizy do Rzymu ( niedaleko 
albowiem był od niego ) idzie do Papieża, któremu iawre, y powfzechne Mia- 
fta zgorfzenie z wyrzucenia Kapucynów pochodzące tak dokładnie, y fkute- 
cznie przełożył, że wtymże czafie wyrok przywołaiący Kaptucybó w do Mia. 
fta u Papieża ( który chciał być oto profzony ) lafkawie otrzymał; ztym ie- 
dnak dokładem, aby nie razem pod krzyżem, ale po dwóch, lub po trzech 
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do Miafta wchodząc, powrócili fie do Klafztoru. Zaczym Urfyn ztym wy- 
rokiem Papiezkim bez omiefzkania do Kapucynów przychodzi: `y tą wefołą 
nowiną ftrapione ich umyfły rozwefela. Więc po upewnieniu pozwolonego 
do Miafta powrotu, zgromadziwfzy fie wfzyfcy do Kościoła, wfpólnie za to 
Bogu oddaią dzięki, y na fchyłku dnia, według rozkazu Papiezkiego podzie- 
liwizy fie na części, do włafnego S. Eutemii Klafztoru powracaią. Tegoż cza- 

"fu Br: Bernardyn zKollepetraku Mąż wielce chwalebny, który był ieden z Pi- 
farzów nafzey Hiftoryi, y Br: Dominik z Bufzkietu Mąż-świątobliwością za- 
fzczycony, iako dwie pochodnie Zakonu, od OO. Obferwantów do Kapucy- 
nów przechodzą. 


25 Ztym wfzyftkim w pierwfzych Zakonu początkach, gdy, ten niebędąc 


po Włofkich Kraiach rozfzerzony, przez co też y Kapucyni mało gdzie między 
ludźmi znani będąc; wiele przykrości znofić mufieli, które okazywały dziwną 
ich cnotę, y cierpliwość. Trafiło fię albowiem wtym czafie, że gdy Br: Piotr 
Apueńfki z trzema innych Braci z Marchyi fzedł do Rzymu, przez Miafteczko 
nieiakie, Kollifloryd nazwane, przechodził: których gdy mąż ieden niegodzi- 
wy, y śmiały na wfzelką zbrodnię obaczyl; od czarta pobudzony, naprzod 
ich Iżyć owy, a potym pałafzem płazować począł, Co gdy oni cierpliwie 
znofili, tym bardziey powięk(zała fie dzikość , y zaiadłość człowieka: tak 
dalece, że częftokroć iuż jednego, iuż drugiego biiąc, aż otrzy mile bić, y fzkalo- 
wać ich nie przeftal. A gdy ten naoftatek dla zmordowania ftanąwizy, plazo- 
wać zaniechał: wfzyfcy poklęknąwfzy Boga za niego profzą,y razem głos pod- 
nofząc do Boga wołaią: Racz nadgrodzić Panie wízyftkim nam zle czyniącym, 
dla imienia Twego żywotem wiecznym. 

„Lecz nie mnieyfze y inni wtym czafie okazali męftwo w przeciwności; 
iako to Br: Gracyan z Nurfyi, y Br: Benedykt zBergomu: którzy wCza-* 
fie domowey woyny między Kaffaneńczykami, y Spoletanami w podroży 
Rzymfkiey przyfzedl(zy do Kaffaneńczyków Miafta, od nich dla ofobliwości 
nieznaiomey fukni za fzpiegów Spoletańfkich będąc poczytani , bez innego do- 
wodu od zaiadłego pofpolftwa na fzubienice prowadzeni byli; których zapal- 
czywość ledwie przez Rządce Miafta, pokiby przez katownie do włafnego 
wyftępku fami fię nie przyznali, pofkromiona być mogła. W takowym ro- 
zruchu Bracia niezwyciężoną uzbroieni cierpliwością nieuftrafzeni być zdawa- 
li fie: za naywiękfzą poczytui3c rofkofz, y chwałę, życie przy niewinności 
łożyć. Zaczym gdy byli pytani, czyli fą fzpiegowie od Spoletanów poflani? 
oni fie dobrowolnie złośliwizemi nad fzpiegów, y gorízemi wyznawali. Więc 
za rozkazem Rządcy, aby imłatwiey być mogły zadane męki, zwleczeni zha- 
bitu, oba oftrą włofiennicą pokryci widzieć fię dali: którym on widokiem 
przerażony, gdy pilnie zwiedziwfzy fuknie nic w nich, oprócz drucianey dy- 
fcypliny, y Xiążeczki Reguły nienalazł, pewnym ztąd będąc , Że niefzpiego- 
wie, ale prawdziwi Serafickiey Reguły Synowie byli, żałuiąc poftępku, po" 
winńe dla nich ufzanowanie wyrządza; a obelgi zakałę pokornym wymawia* 
niem fie zgladziwízy , z uczciwością wypufzcza. Bracia zaś wypulzczeni tym 
ciefzyli fię niezmiernie, że dla Imienia Jezufowego ftali fie godnemi obelgę 
znofić. 


2 7 Coś podobnego także z Bratem Janem Witerbfkim ftało fię; który zkom* 


panem od Ludwika Generalnego Kommiffarza w tym roku wyfłany będąc do 

Apulii, gdy w drodze na wielu iezdnych ludzi napadł, od tego, który innemi 

władać zdawał fie, dla niezwyczaynego ftroiu za ofzuftów y wloczegów po* 

czytani, wiele zelżywości od niego ponieśli, , Co gdy oni z pokorą, y cier? 

pliwością poklęknąwfzy przyimują, Mąż ów, ten ich poftępek na złe tłoma* 
i CZĄC 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW. 140 


ROK PAŃSKI. KLEMENSA VIL KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kapucynbw. 
1534. Xr. 16. 10. 


BOEI SAEPE JETTA LATETERRIS PAR POETE 


cząc, nad miarę zapaliwfzy fie gniewem, rozkazuie flugom, aby obnażonych 
zodzienia, dobrze ubiczowali kaficzugami. Do czego gdy oni Zwawiey za- 
bieraią fie, ledwie z nich habity zdeymą, aż obaczą pokrytych włofiennicą 5 
to ów Mąż widząc, natychmiaft odmieniony na umyśle, a zapalczywość 
w fkruchę, y nabożeńftwó zamieniwfzy, zfiada z konia, y upadlízy przed 
niemi na kolana, o odpufzczenie z łzami profi. Inne tym podobne opufzcza- 
ią fie przypadki, unikaiąc, nad miarę powiękfzenia tey Kfięgi. 

W tym Roku Henryk VIIL Król Angielfki-odrzuciwízy Katarzynę wła: 
fng Zone, dla Małżeńftwa z Anną Boleną , pofłufzeńftwo naprzod Papieżo- 
wi, a potym do odfzczepieńftwa pociągnąwfzy całą Anglię, y Kościołowi Ka- 
tolickiemu wypowiedział. : 

. Smierć naoftatek Klemenfa VII. w tym Roku naftąpiła: który na Papie- 
zkiey Godności dociągnąwfzy lat iedenaftu; dnia 26. Września życia doko- 
nal Po którym Paweł lll. z Domu Farneziufzów za powfzechną Kardyna- 
łów zgodą wftąpił na Tron. Ten Papież, tak w ufpokoieniu między Monar- 
chami niezgod pilność, iak w rozfzerzeniu Kościoła ufilność, a niemniey 
ku Zakonowi nafzeinu przychylność widocznie okazywał. 
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Tz Rok tyfiączny pięćfetny trzydziefty piąty, y w Niebiefkie żniwo bo- 


| gaty, y w licznych robotników Zakonowi ieft obfity: w tym albowiem Jan 


z Fanu, który przefzłego Roku do Weneckiego, y Medyolańfkiego Pańftwa 
był wyfłany; aby tam ku powfzechnemu tak Kościoła Bożego, iako też y 
Zakonu pożytkowi pracował, haprzód w Bergomeńfkim Powiecie iako pilny 
robotnik rofpoczął żniwo. Gdzie przyfzedł(zy do Aloyzego, albo według in- 
nych, Piotra Lipomana Bifkupa tego Miafta, dla otrzymania od niego na wy- 
ftawienie Klafztoru pozwolenia, z wielką od niego ludzkością przyiety , y za 
lego proźbą w tymże Mieście z tak niewymownym wfzyftkich pożytkiem flo- 
wo Bofkierozfiewa, ( wielkiey albowiem dzielności był w mówieniu ) Ze Oby- 
watele Miafta ledwo zacząwfzy fłuchać kazuiącego, zaraz na Przedmieściu, 
które Pałacowe nazywa fie, mieyfce mu na Klafztor wyznaczaią. "Fen więc 
pierwfzy w tym Kraiu Klafztor z gliny, ( zwyczaynie ) y chroftu, miefzka- 
niu dwubaftu Braci wyftarczaiący, przy Kościołku S. Alexandra M. był ubo- 
ziuchno wyftawiony. : ; ; 
Inni zaś twierdzą, iakoby Jan z Fanu do Werony naprzód udawfzy fię, - 
po wielu podietych ( iako w życiu iego powiemy ) tam pracach, y niewy- 
godach, pierwizy w Weronie wyftawił Klafztor, y pierwize Weneckiey Pro- 
wincyi dał początki. Potym zaś dopiero w tymżefamym Roku puścił fie. do 
Bergomu, gdzie założywfzy, iako fię powiedziało, pod Miaftem Klafztor, znim 
razem y Medyolańfką założył Prowincyę. My każdego przy fwoiey zofta- 


. wiwfzy prawdzie, to tylko, o czym z wfzyftkich rękopifm pewni iefteśmy, 


twierdzemy; że w tym Roku tak w Weronie, iak w Bergomie przyięte, y 
zaczęte były Klafztory. Roku zaś naftępuiącego, przez tegoż Jana z Fanu, 
drugi też Klafztor w Brykfie przy nieiakim S. Gerwazego Klafztorze, na dwie 
mile od Miafta odległym, za proZba famegoż Bifkupa Bzrgomeńlkiego zaczął 
fie budować: trzeci w Medyolanie za Bramą Wercelleńfką przy Kościełku 
S. Jana Apoftsła, twierdzą być od niego wyftawiony w tymże czafie; który 
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potym do Miafta w Roku t $42. do Kościoła S. Wiktora M. przeniefiony zoftał, 
o czym w'żywocie'iego, obfzerniey powie fię, w tym zaś Roku dofyć będzie 
tyle namienić, 

3 Tymże prawie fpofobem, y w Apulii przez Brata Pawla.z Seftynu, któ- 
ry z Prowincyi Marchyańfkiey od Ludwika z Forofempronu był wyfłany, w 
tymże czafie za wyftawieniem w Larynie pierwizego Klafztoru, Prowincya 
S. Anioła bierze póczątek. A że w tey okolicy zoftaie Góra Garganu, ziawie- 
niem S. Michała Archanioła fawna , przeto ta Prowineya pod imieniem Sw. 
Anioła założona zóftała. Po Laryńfkim zaś Klafztorze, drugi w naftepuiscy m: 
Roku w Serciekapreoli, a trzeci w Rotundzie, S. Jana Miafteczku był wyfta- 
wiony : która potym Prowincya w więcey nad dwadzieścia pięć Klafztorów po- 
mnożyła fię. à 

4. Gdy tedy Kapucyńfki Zakon po różnych Prowincyach rozfzerza fię,wie- 
lu zewfząd, tak z rozmaitych Zakonów ; jako y z Świata do iego zgromadzało 
fie fpołeczności: między któremi w tym Roku od QOO. Amadeufzbw przyfzedł 
Br. Bonawentura z Kremony Mąż cnotami ozdobny: od OO. Obferwantów 
Br. Piotr z Kiążęcego Miafta, y Br. Bonawenturw z Góry Królewfkiey: z 
Swiata Br: Francifzek z Metapuntu, Br. Antoni Sycyliyczyk, y Br. Albert z 
Neapolu; wfzyfcy chwalebnemi cnotami jaśnieiący Mężowie; y wielu innych. 

5 Więc za.przyzwaniem nafzych do Miafta przed śmiercią Klemenfa VII. 
Zakon Kapucyftki nieiakiego pokoiu zdawał fig używać. Lecz przeciwników 
nafzych Obrońcy biorąc pochop z nowego wftąpienia na Tron Pawła HII, pod 
nieiakim pobożności „pozorem Papieżowi, ofnowy całey fprawy niewiadome- 
mu, doradzaią; że do powfzechney zac howania fpokoyności nie potrzebniey- 

"fzego:nie ieft, jak Przełożonym Kapucyńfkim zakazać, aby Zakonńych ofob, 
a fzczegulnie od OO. Obferwantów, dla wielu, które ztąd wytiikaig zgoríze- 
nia, wcale nie przyjmowali. Na tych Papież przeftaiąc radzie, pod karą klą- 
twy zabrania Kapucynóm bądź którychkolwiek Zakonników do fiebie:przyi- 
mować, pokiby inne Stolicy Apoftolfkiey nie naftąpiło  rozrządzenie. Ale 
„wkrótce potym, rzecz pilniey roftrząfnąwizy, drugim wyrokiem pierwfzy u- 
miarkowal, którym co do innych ofob dawnieyfzą wolność przywracając, fa- 
mych tylko Braci od QO. Obferwantów , aż do ich przyfzłey Kapituły Gene- 
ralney, na którey o całego Zakonu Gdnowienie ftarać fig mieli, przyjmować 
nie pozwala. Ten Przywiley zaczyna fię: Nuper accepto Ge. Naoftatek tegoż 
famego Roku drugi Przywiley , poczynaiący ię: Dudum pofl quam: nawet y 
co do OO. Obferwantów przyimowania zupełną wolńość zoftawuie, ieżeliby 
Miniftrowie w przeciągu dwóch Miefiecy , mieyfc do Odnowienia fpofobnych 
- nie wyznaczyli.” Gdy tedy ani w tym czafie przepifanym, ani nawet wodal- 
fzym takowe mieyfca wyznaczone nie były, zaczym wolnie Kapucyni na po- 
tym, y od OO. fakże Obferwantów do Zakonu (wego przyimować mogli. 

6 Już tedy dla fzczegulney Pawła III. Papieża ku nam przychylności, gdy 
Zakon miłym ciefzy fie pokoiem y wielu w nim Oyców nauką, y Świątobli- 
wością kwitnie: wcale ftan Zakohu, który w Klafztory, y Prowineye znacz- 
nie rozmnożył fię, y prawie codziennie wzraftał, dofkonalfzego rządu wycią- 
gać zdawał fię nad ten; którym od Ludwika więcey dowcipu, aniżeli biegłości 
rządu maiącego, był fprawowany: przytym fam przepis Reguły, którym Ka- 
pituly Generalne dla lepfzego Zakonu porządku co trzy lata nakazuią fię, tego 
wymagał, o których iefzcze Ludwik żadney nie czynił wzmianki, ale fam bez 
naradzania fię z Definitorami, z których iedni nie byli przytomni , a drudzy 
już pomarli, według ubodobania fwego bez Kapituł Zakonem rządził. Zaczym 


pd 78» M w i mo P! 


o 
X 


Er 


8 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW. > rna 


eene cuum d PEESO EARLY c eT UTD 
ROK PANSKL PAWŁA III. KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kapueytiw. 
1535: x. Iz 11. 
EE z s = m————— HÓA: 


z róftropnych , y poważnieyfzych Oyców niektórzy, do zwołania General- 
ney Kapituły, flufzne częftokroć Ludwikowi przekładali przyczyny. Lecz 
on dalekiey będąc ód tego myśli, mniey na to wizyftko Zm dalíza y 
pozorną nadzieią łudzić ich poftanowil. 

Byli wprawdzie niektórzy, co ten poftępek Ludwika na dobrą ftronę tłoma- 
czyli znaftępuiących przyczyn: Pierwfza; Ze będąc iefzcze Zakon nie ze wízyft- 
kim ugruntowany, y od przeciwników natarczywości nie ze wfzech miar wole 
ny, gdyby w innego wiadomości rzeczy, albo męztwa w przeciwnościach nię- 


maiącego doftał fię rządy, pewnieby wielkiego niebeśpieczeńftwa doznawać 


mufiał; przeto pókiby Zakon mocy, y ftałości zupełney nie dofzedł, Ludwi- 


"kowey obrony wyciągać zdaie fię. Druga; Że ci, którzyby do rządzenia Za- 


konu zdatni byli, gdy ledwie nie przed Rokiem do niego od OO. Obferwantów 
przenieśli fię, nowotni iefzcze, y nie wciągnieni w życia fpofob, oraz ścifłą 


Zakonu karność właściwą Kapucynom, być zdawali fię. Zaczym niebeśpie- 


czno było takowym powierzać rządu, boby łatwo młodociana Zakonu karność 


nadwątlona, y rofprofzona zoftała. Trzecia; Ze gdyby rząd Zakonu na lu-: 


dzi biegłych, y uczonych był włożony: za wprowadzeniem przez nich nauk 
wyzwołonych, ofobność puftelnicza, bogomyślność, fzczera proftota, przy 
uczęfzczaniu, y fpołeczności z ludźmi, zaginąć, y upaźćby mufiała. 

Lecz dalfzę Ludwika poftepki, nie ufprawiedliwily tych dofyć ważnych 
przyczyn. Gdy albowiem ani przez namowy Braci, ani przez nalegania ufil- 
ne Przyiaciol Zakonu dał fie nakłonić Ludwik do złożenia Kapituły; Bracia 


Cz Przyiaciołmi udawfzy fie do Papie£a, to u niego fprawili; Ze przez iednego 
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z Bifkupów nakazał Ludwikowi, aby iak być może uajpredzey Kapitule Ge« 


neralną do Rzymu zwołał. 

Zaczym Ludwik odebrawfzy takowy rofkaz od Papieża , lubo to-go nie 
pomału obefzło; zaraz iednak rofpifawfzy po Prowincyach lifty, o Kapitule 
Genieralney tego Roku na początku Liftopada w Rzymie odprawić maiącey 
fie, donofi: ma którą y Bernardyna z Aftu, y Jana z Fanu, y innych znacze 
nieyfzych wzywa, którzy po różnych mieyfcach rozefzli-fie byli; tudzież Lü- 
dwikowi z Reginu, y Bernardynowi Jerzemu, z Kalabryi, fagi fię rofkazuie, 

Na zaczęciutedy zgromadzoney w Rzymie Kapituły, gdy nie mało Lu: 
dwik o zachowaniu Reguły, o ofobności żywota, o znofzeniu przeciwności, y 


o innych cnotach człowieka Zakonnego zdobiących, do czego Bracią według ` 


możności zachęcał, dofyé ehwalebnie powiedział: o obieraniu nakoniec mówiąc, 
jak wiele od zaczęcia Zakonu dla ocalenia isgo aż dotąd przykrości poniofl ; ile 
więzienia, ile zelżywości,ile ucieczek, ile niebeśpieczeńftw podiął: ile prac nako- 
niec dla zachowania iego: W całości łóżyt doftateczńie wylicza. „Przydał nao- 
ftatek; Że Zakon z daru Bofkiego w tikakym teraz zoftaie ftanie, że jego da- 
ley me potrzebnie pomócy, dla tey fzczegulnie przyczyny, iż w Mężów y do 
rządzenia fpofobnych, y dó obróny mężnych, iuż dofyć obfituie. Zaczym Bra- 


'ciufilnie profi, aby innego ria Urząd Generalfki obrawizy, iemńu gekolwiek 


pożądaney. fpokóyności użyć dozwolili. 

Co Eudwik chociaż nie fzczerze (iako potym oczewiście dało fie poznaéj 
przed Bracią oświadczył; za Bofkim iednak zrządzeniem ftało fi fię, że którzy 
w proftocie ferca mówic gó fądzili, gdy przyfzo do obierania Definitorów, aby 


iego 'dogodzili checiom, miiali go z tą godnością. Inńi za $; którym Ludwiko- . 


we rządy mniey pożyteczne Zakonowi żdawały fie, dla tey przyczyny fwoich 

dla niego itmkuęli głosów. Więc gdy z pierwfzych glofow czterey Definito- 

rowie Generalni wybrani zoftali, to ieft: Br. Ber nardyn z Seny, Br. Bernara 

dyn z Aftu, Br. Jan z Fańu, y Br. Eüzebi z Ankony, z dr ugich zaś Br. Ber- 
Mm ij 
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nardyn z Aftu do Generalnego Wikaryiftwa wfzyftkich glofami był wezwany; 
Ludwik ani między Definitorami znalazł mieyfca , ani na Generalfkim utrzy- 
mał fie Urzędzie. Q,czym dowiedziawfzy fie Ludwik, natychmiaft iad ukry- 
ty, który aż dotad w fercu tail fie , powierzchownie wybuchaiąc, coby tak, 
długa Kapituły zwłoka, y pokorą tchnąca iego przemowa znaczyła, iawnie.o- 
kazał.  Natychmiaft albowiem więkfzym niżeli Zakonnego człowieka zdobi, 
zapaliwízy fie gniewem, od zdrowego rozumu prawie odchodzić zdawał fie. 
Po zakończonym tedy Wikarego y Definitorów Generalnych obieraniu, 
gdy wfzyfzy fpiewaiąc Te Deum Laudamus porządkiem do Kościoła udaią fie, 
y dawnym Zakonu zwyczajem po oddaniu Generalfkiey pieczęci przez pier- 
wfzego z Definitorów Generalowi, wfzyfcy na znak podległości ręce iego ca- 
łuią: tym powfzechney radości, y pokory obrzedom , fam tylko Ludwik 
przytomnym być niechcial; owfzem taką umyfłu wyniofłością był nadęty, że 
nietylko nowemu Generałowi albo pofłufzeńftwa, albo ufzanowania znaku 
wzbraniał fie okazać; ale nadto, gdy potym Bernardyn z nim zízediízy fie, y 
uklęknąwfzy przed nim, mówił : Oto, Oycze, iak niegodnego Bracia za Gene- 
rała obrali; natychmiaft nie bez poruízenia fie iemu odpowiedział Tym też 
gorzey ftało fię. Innego bowiem wybranie przykreby mi nie było, iak tyl- 
ko twoie. Bernardynowi zaś z pokorą pytaiącemu o przyczynę. Gdzież mafz 
(rzecze) potrzebną do rządzenia żywość? Czyliż nie tak powolny iefte$; że 
co inni z wielką zafzczepili pracą, dla twoiey gnuśności zaginąć mufi? ~ 
Lecz ten Ludwika zarzut iakby był nieflu(zny, łatwo u fiebie famego 
mogł być przekonany, wiedząc zdawna o iego ofobliwizych przymiotach, 
które mu powodem były do fprawowania wiekízych urzędów w Zakonie OO. 
Obferwantów: zazdrość raczey z wyniefienia iego na tę godność, Którą on 
utracił, prawdziwego w Ludwiku dla Bernardyna umnieyfzyła poważenia. 
Ani też całość Zakonu trofkliwości iego była powodem, ale bardziey pod tą 
zafłonką duch wyniofłości ukrywał fie. Który iednak niegodziwym poftępkiem 
fam wkrótce odkrył. : 
Był w początkach zwyczay chwalebny wprowadzony w Zakonie, że 
w niektóre dnie więkfzey Uroczyftości ieden z Braci wftąpiwfzy na Kazalni- 
cę- przygotowaną w Refektarzu, gdy inni biorą pokarm, dla powfzechnego 
innych pożytku, do ćwiczenia fię w cnotach, lub zachowania Reguły w 
Mlowie-zachecal Zaczym gdy ten dzień z przyczyny obrania Generała, był 
niepofpolity,ieden z Kapłanów wftąpiwfzy na Kazalnicę iuż mówić zaczynał; 
aż oto Ludwik pełen zapalczywości do Refektarza wchodzi, y żadnego wca- 
le ani Generałowi, ani innym Oycom ufzańowania znaku nie oświadczywizy, 
aby uftąpił z Kazalnicy Kapłanowi rozkazuie: na którą fam wftąpiwizy,, przy 
powfzechnym zadziwieniu wfzyftkich Braci, y oczekiwaniu , coby ten pofte- 
pek znaczył, iakoby z gniewu od rozumu odchodząc, z temi odezwał fię fło- 
wy. Słyfzcie, Bracia. ja ieftem Ludwik z Forofempronu. Ja ieftem Lu- 
dwik Tenalia: wielem dotąd czynił: więcey iefzcze umiem: a daleko więcey 
uczynię, co was wfzyftkich przeftrafzy. To wymowiwfzy, człowiek ów na: 
dęty zftępuiąc z Kazalnicy, nieznośnym tych wfzyftkich Oyców żalem napel- 
nil: którzy widząc go tak do fiebie, iako do dawney cnoty, y zakonności 
niepodobnym, z płaczem pożywali chleba, y z łzami napóy miefzali. 
Nad tym Ludwika upadkiem niech fie nikt niedziwuie: y z obrzydłey wy- 
niofłości iego nie gorfzy fię. Ponieważ ftan Zakonny, od fideł, y zafadzek 
czartowikich nieczyni wolnym:  Niebył lepfzy, ani mężnieyfzy Ludwik nad 
Anioła; który nieumiarkowanym czci pragnieniem uwiedziony, fromotnie 


w przepaść zleciał, | Ani nad Salomona wigkízy, lub milízy Bogu; który ie- 
dnak 
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dnak (iako mowi Cypryan S.) (a) „ Jak długo chodził w drodze Pańfkiey, 
tak długo łatkę, którey był doftąpił od Pana, pofiadał; odftąpiwfzy zaś dro- 
gi Paülkiey, ftracił też y lake Pańfką. „ Zakon początkiem ieft chwały, nie 
uwieńczeniem; ani Zakonnego człowieka pochwał dokonywa, lecz godność 
rofpoczyna. Bọ gdy napifano ieft. (b), Ktoby wytrwał aż do końca ten zba- 
wion będzie. „ Każda więc chwalebna przed końcem fprawa, ftopniem iefts 
przez który do wiekuiftey chwały zmierza fie, nie krefem; przez który nay- 
wyżfza do(konałość pofiada fie. Niech raczey biorą przeftrogę na urzędach ` 
będący, ylękaią fię upadku; ieżeli albowiem godności na przyzwoitey nie 
gruntuig fie pokorze. (c) Tyeh wywyżlzenie, wierzay temu fnadno, ieft 
niebefpieczne, bo ciężey upadną. Niech fie także zapatczą, y poznaią, iak 
fa niefzczęśliwi, y wiaką zapadają przepaść złości, którzy raz poftradawfzy. 
czyítego fumnienia, od łafki Bofkiey opufzczeni zoftaią. Gdy albowiem y 


' światło do Boga prowadzące w fobie przygafzaią, y z Nieba na tey pomocy 


I6 


im zbywa, która w przekonaniu złych fkłonności, dopomaga zwycieztwas 
idzie zatym, że włafnemi ciemnościami otoczeni, ifzpetności, lub niebefpie- 
czeńitwa niewidzą, y nawet ciężkości zbrodni, którey ludzie wftydać fie zwy” 
kli, bynaymniey nielękaią fie, 'albo czuią. . 

Gdy tedy Generał, y inni Oycowie tak wielką w Ludwiku obaczyli od- 
miane, ybrzydka wyniofłością iego zaślepiony umyfł: po zakończonym o% 
biedzie, z wfzelką pokorą do niego udaią fie: y za Oyca wfzyftkich przy- 


. znai3g: a naprzód fam Generał, wfzyftkie iemu pofzanowania, y uniżoności, 
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iako Oycu wyrządza znaki; profi, aby fiebie, y innych iako fynów fwoich 
przyiął, uznał, y wfpomagał. Nie do podległości, lecz do towarzyftwa w 
urzędzie zaprafza; y wipolny godności, y powagi ftopień z fobą przyrzeka: 
nic bez iego rady; y powagi nie czynić, nic przeciw iego myśli nieftanowić 
obiecuie. Zgoła, że do Generalfkiey godności na niczym, prócz famego i- 
mienia zbywać mu nie będzie, pełnemi ludzkości fłowy oświadcza fie. 

Temi Generała, yinnych Oyców proźbami, tak Ludwika umyfł ubła- 
gać fie, lub zafpokoić niedał, aby choć cokolwiek pohamował fie w gniewie 
ale y owfzem odłączywfzy fie od Braci, żadnym fpofobem niedał fie nakłoe 
nić, aby (prawom Kapituły być przytomnym, albo im rady fwoiey, (lubo - 
Oycowie iak nayufilniey, aby mu tym więkfzą uczciwość wyrządzili, od nie» 
go domagali fię) dodać raczył. Co było przyczyną, że owa powfzechna 
radość, która w fercach Braci z obrania nowego Generała wfzczęła fię, zna- 
gla odmieniła fie wfmutek; y nad upadkiem tego łzy hoyne wfzyfcy wylewali, 
którego dotąd za Oyca, y Obrońcę mieli. 

Ztym wfzyftkim Wikary Generalny z Oycami Kapituły około potrzeb 
Zakonu zatrudniwfzy fie, uftanawiaig Prowincye, y każdey fwoie granice prze- 
pifuią: Prowincyałów ftanowią, ( dotąd albowiem od Ludwika ani Prowincyi, 
ani Prowinoyalów uftanowionych niebyło, ale tylko przez wyznaczonych 
Kommiffarzow Zakonem rządził) Zgromadzenia, Gwardyanów, Kuftofzów, 
y cofię tylko do dobrego rządu, y porządku Ściągało, za powfzechnym na- 
radzeniem fie ułożyć ftaraią fie; aby nowy Zakon, który dotąd rozlicznym 
prześladowaniem uciśniony, w gwałtownym raczey , aniżeli fpokoynym zo» 
ftawał ftanie, piękney, y rządney zaczalem Rzeczypofpolitey Zakonney na- - 
był ozdoby. Zaczym Uftawy, które w Alwacynie pod Mateufzem z Baffu 
krótko ułożone były, wiele potrzebnych rzeczy, z wielką roftropnością przy- 
dawfzy donich, od tey Kapituły, przy znaczney mądrości Bernardyna, wys 
dane zoftały. 


(a) Cyprian de unit. Eccles. (b) Matth. 24. (c) Tolluutur, cafa quo graviore ruant, 
Ni 
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Jakby zaś tey Kapituły rozporządzenia były przyiemne Bogu, ieden z 
Braci wielce pobożny, tey Kapitule przytomny, poznał z Bofkiego obiawie- 
nia. Ten albowiem, gdy Bernardyn Wikary Generalny raz na tey Kapi- 
tule.do Braci miał przemowę, S. O. Francifzka u ftołu z nim fiedzącego, y 
fłowa, które do Braci mowił, poddaiącego widział. Który naoftatek po zakoń- 
czoney Bernardyna mowie, mile na przytomnych w około Braci poglądaiąc, 
fwoii blogollawiefiftwem ich obdarzył. 

Ludwik żaś iefzcze trwaiąc w zacięciu fwoim, z czym fie iawnie odgra- 
żał, y co do ugafzenia żądzy wyniofłości fwoiey u fiebie poftanowił, po za- 
koficzoney Kapitule wykonać umyślił. Tym końcem do Jana Dominika 
Kardynała Traneńfkiego, którego pomocy w niepomyślnych Zakonu oko- 


. licznościach łatwo doznawał, y którego przychylność fobie ziednał, nieod- 


2l 
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23 


= 


włocznie udaie fig; y temu wielkie Zakonu niebefpieczeńftwo , z przyczyny 
obrania nowego Generała, którego do tak trudnego Urzędu ztąd naybar- 
dziey fądził być niefpofobnym, Że ten bardziey do fzpyrania w Xiegach, a- 
niżeli do rządzenia, które doświadczonym w rzeczach ieft przyzwoite, był 
zdolnieyfzy, przekłada: tudzież na uczynioną fobie bezecną krzywdę żali fię, 


którego po tylu podiętych pracach, y niefzczęśliwościach dla Zakonu dozna-' 


nych, iak niezdatnego, y niegodnego odrzucone. Na to iednak (mawit) 
mnieybym zważał, gdybym ztąd wynikaiącego Zakonu znifzczenia nie oba- 
wiał fig. 

Lecz gdy ta, nie tak powfzechności Zakonney, która létwo pozorem do- 
brego daie fie uwieść, ale raczey niektórych tylko ieft wina, którzy na Ka- 
pitule u prościeyfzych glofy fztucznie, y zdradliwie fobie ziednali3 zaczym, 
ponieważ takowe obierania dla tey przywary mocy, y wiler. nie maia , 
wcale rzecz ieft potrzebna, abyś przez twoią, naydoftoynieyfzy Kardynale, 
dzielność, y powagę, którą fic u Papieża zafzczycaíz, o powtorne zwołanie 
Kapituły poftarał fie. 

. Zdumiał fie, flyfzac to Kardynał, temu naybardziey dziwuiąc fie, że w 
tak Świątobliwym ludzi zgromadzeniu, które y rzeczy wízyftkich, y czci 
wzgardę zupełną przedfięwzięło, tak niegodziwie do godności ubiegano fię. 
Wierząc iednak Ludwikowey powieści, idzie do Papieża, y od niego rozkaz 
na pifmie otrzymuie, aby powtórna Kapituła, z Braci iak tylko być może 
naylicznieyfzych, w początkach naftępuiącego roku, zwołana była. Był to 
wymyfł Ludwika tym końcem od niego ułożony, y Kardynałowi podąny, że 
od wielości Braci przy pożądaney godności być fpodziewał fię utrzymanym. 
Ale niebył fzczęśliwy w ułożeniu fwoim, y owfzem fam powiękfzył fromoty 
wlafney, widocznieyfzy czyniąc fwóy upadek. 

Tak Ludwik przez Kardynała rozpocząwizy niegodziwą róbote fwoią, 
proftych Braci niektórych na fwoią ftronę przeciąga, między któremi tak- 
że y Br: Antoni Cyrneufz, Mąż wielą cnotami Szadbkay znaydowal fies 
z któremi oproftocie, uboztwie, y Ściśleyfzym życiu dla tego rozmawiał, a- 
by tym łatwiey do fiebie y innych zachęcił, y pod zmyślonym dofkonałości 
duchem, ich głofy fobie pozyfkał: a opuściwfzy Klafztor S. Eufemii, przy 
Kościele S. Tomafza z niemi ofiada; y tam odlaczywízy fie od innych Braci, 
y pofłufzeńftwa Generała, ofobne życie prowadził. właśnie iakby rozerwa- 
niem Zakonu, ieSliby go na przyfzłey Kapitule Generalem nie obrano, -y za- 
łożeniem nowego Zgromadzenia groził. 

To Ludwika z innemi oderwanie fie wielkiego zgorfzenia tak w Rzymie, 
iako y w Zakonie, przyczyną było. Które tak przeciwhikow ięzyki prze« 
ciw Zakonowi zaoftrzyło; że wfzędy Kapucynów obłudnikami, wyniollemi, 
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chciwemi godności, pobielanemi grobami, powierzchownie niby świątobliwos 
ści pozot maiącemi, wewnątrz zas hardym , y nadętym duchem tchnacerni , 
nazywali: y iawnie czci Zakonu, y fzacunku uwłoczyli; tak dalece, że, 
który przefzłego Roku dla uwłoczących złości ledwie pogrążony nie zo- 
fta}, w niemnieyfzym y teraz niebeŚpieczeńftwie zguby , y upadku znaydo« 
wał fię. 

Tych zaš, którzy dla Zakonu , y Ludwika wfzelkie przy obronie dotąd 
okazywali względy , tak odmienił fie umyfł; że, niedofzedł(zy iefzcze począte 
ku, y przyczyn tego rozruchu, dofyć pokazywali fie oziębłemi w daniu poe 
trzebney Zakonowi pomocy. Dwór także Papiezki, któremu Kapucyńdki żya 
wot pełen oftrości, y pokory dotąd zdawał fię, gdy ich tak gwałtownemi kroe 
kami do godności ubiegaiących fię widział, nie pomału zmnieyfzył powziętego 
przedtym o nich rozumienia. 

‘Sam nawet Zakon wzrufzył fie nie pomału. Wielu albowiem na Ludwi- 

ka, y innych znaczniey[zych ofob odłączenie fie patrząc, chwiali fie w Zakona 
nym przedfiewzieciu, y pogorfzaiąc fie z takowego poftępku, albo do pier: 
wfzego Zakonu powracali, albo przenofili fię do innych. Niektórzy też na 
ofobność udawfzy fie, ofiedli na Puftyniach. ' Lecz któtzy więkfzą roftropno- 
Ścią rządzili fie, dobroci powołania fwego brali miarę z dofkonalego zachowa- 
nia Reguły, które dofyć fzczęśliwie kwitnęło dotąd w Zakonie; zaczym y od 
fiebie wfzelką oddalali boiaźń, y innych chwieiące fie umyfły umacniali. Nad 
innych zaś Bernardyn Generał pełen ufności w Bogu, ofłabione Braci umyfły 
gruntownemi dowodami do lepízey wzbudzał nadziei, aby ftałemi w pokufie 
będąc, ( która, iak wiatr pfzenicę, z lekkich plew umyfły oczyfzczać zwykła ) 
w przedfiewzieciu Zakonnym nieporufzenie trwali, ieżeli Koronę przyrzeczo- 
ną ftateczności ofiągnąć pragną. 
Gdy tych Bernardyn umacnia w duchu, wielu z tamtych, którzy ża Lu 
dwikiem udali fie, widząc niefłufzność, y w oderwaniu fie od fpołeczności Zas 
konu, y w wyłamaniu fię z pod pofłufzeńftwa Generała, za powodem zdrowa 
fzey rady powrocilo do Zakonu. Początek uczynił Br. Antoni Cyrneufz, któż 
ry (woim przykładem, y namową pociągnął za fobą innych.  Refzta zaś trzy- 
maiących fię ftrony Ludwika, nagłą niektórych Śmiercią przerażona, z ia. 
mymże Ludwikiem, gdy iuż małą garftkę widział Kompanow, do {wego Kla- 
fztoru powraca: gdzie Ludwik fpofob, nie umyfł odmieniwízy, przyftoyniey, 
y z więkfzą powolnością fprawować fie począł, aby tym fpofobem przychyl-- 
ność Braci dla fiebie ziednał. < 

Wfzakże w pośrzod tak wielkiego zamiefzania, y dolegliwości, nie zofta« 
wił Bóg Nayłafkawfzy ftrapionego Zakonu bez nieiakiey pociechy. Albowiem 
Kamill Urfyn, y Wiktorya Kolumna, znaiąc dobrze niegodziwe Ludwika za. 


 machy, gdy poznali, że w całym Rzymie fzarpią niewinnie Kapucyfika fla- 


wę, mężnie uwłoczącym ftawili fie, y nieflufzne mowy, y rozumienia, fwoią 
powogą, y roftropnością ile fil, przytłumial. Przytym zaś Br. Francifzek 
Tytelman z Haffel, nauką, y iezykow umieiętnością flawny, od OO. Obfer- 
wantów do nas przechodzi, y razem z Francifzkiem z Soletru cnotą, y nau. 
ką zafzczyconym, z dwoma innemi od Bernarydna Zakonny przyimuig Ha. 
bit: przezacne Tytelmana cnoty pod Rokiem 1548. którego dług $miertels 
ności wypłacił, obfzerniey przy Bofkiey pomocy ofowiemy. 
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A W iera owa nawałność , która przefzłego Roku , przez Ludwika pobu- 
dzona była w Zakonie, iefzcze, fię w teraźnieyfzego tyfiącznego , pięćletne= 
go, trzydzieftego fzoftego, początkach nieufpokoiła: y owfzem za powięk- 
fzeniem coraz fali, (zczupla Zakonu łódka gwałtownością burżliwych wiatrów 
urzucana, y prawie fkolataria, w wielkim niebeśpieczeńft wie pogrążenia zofta- 
wala: aż też, gdy Bracia w płaczu, modlitwie, y poftach wolaia do Pana; ku 
iey uśmierzeniu Kapituła Generalna, przez Apoftolfką Stolicę nakazana, tego- 
Roku, na początku Kwietnia, w Rzy mfkim Klafztorze, zaczęła fię. Na któ. 
rey Kardynał 'Tranefifki imieniem Papiezkim zafiadiízy, Zgromadzonych Bra: 
ci poważną mową; do zgody, y wzaiemney miłości zachęca: a bierąc wítep 


od flabego, y ielzcze niedoftatecznie umocowanego Zakonnego ftanu, dowo-: 


dził, że Zakon wielkiego człowieka, któregoby roftropnością w tych (woich 
początkach był rządzony , potrzebuie. Zaczym- wfzyftkich ufilnie upomi- 
nał, aby wfzelkie tak ludzkie względy, iako nieporządne chuci na ftronę od- 
rzuciwízy, takowego obrali, któryby powizechnemu iego dobru; y pożytko= 
wi mogł zaradzać. Aby zaś wfzyftko porządnie, y mimo zdrady, lub ofzuka- 
nia działo fig, do dwóch wyfadzonych od Kapituły do odbierania glofow, fam 
trzeci do nich przyłączył fie. 

Q Po takowym od Kardynała zagaieniu y wezwaniu Ducha Nayświęt: po- 
mocy 5 Definitorów naprzod, a potym Wikarego Generalnego obieranie na- 
ftąpiło. Tu zaś takowa była obieraiących w dawaniu glofow zgoda, y fzczee 
fość, że lubo ci przefzłą Kapitułę liczbą ofob więcey nad połowę przenofili, 
jednakże wízyfcy iednoftaynym umyfłem na tegoż Bernardyna co do General- 
fkiego Urzędu, y tychże famych Definitorow tak zgodzili fię: że Kardynał, 
wfzelkie zdrady podeyzrzenie z umyfłu (wego zlozywízy, a fzczerość w obie- 
raniu, y proftotę Braci wielce pochwaliwfzy , wlafng powagą wybranie Ber- 
nardyna potwierdził. 

3 Sam tylko Ludwik ślepą ową władania żądzą zapalony, W nierownie 

' więkfzą złość, gniew,. y niefpokoyność wpada: tak dalece, że gdy inni na poe 
.dziekowanie Bogu, y oświadczenie Generałowi pofłufzeńftwa , do Kościoła 
udaią fięz on tylko fam od zwykłych uchylił fię obrzędów. Upomina, pro- 
fi, y nalega Kardynał iak nayłagodnieyfzemi flowy, aby, którego Apoftolfka 
Stolica na Generalfkim utwierdza doftoieńftwie,: temu z fwoiey ftrony winney 
czci, y pofłufzeńftwa nie ublizal On przeciwnie, ani Kardypalíkie napornnies 
nia przyimuie, ani fie naklania proźbą, ani porufza fię naleganiem, ale wyzu- 
wfzy prawie poftać człowieka, w iftotę dzikiey beftyi mienić fię zdawał. 

A nieprzeftaiąc na tym, gdy po zwyczaynym Bogu dzięk czynieniu, 
Oycowie z Kardynalem zefzli fie na mieyfce obrad, znowu Ludwik Żale ro~ 
fpościera; Zakon niegodziwym, niewdzięcznym, dobrodzieyftw. niepamię- 
tnym, y nad Hirkańfkie Tygryly okrutnieyfzym nazywa: patrz iak daleko 
tak zapamiętałego człowieka ślepota zafzła; Że ani na boiaźń Bofkg , ani ne 

rzytomność Kardynała, ani na Zgromadzonych Braci żadnego nie maige 
względu, nadętey wyniofłości wypufzcza cugle. 

5 Lecz gdy ten, tak przeciw Zakonowi froży fię, Bóg NaywyZízy , n* 
którego zuchwala Ludwika krnąbrność oczewiście zlewała fig, iakby tym 
ciężko był obrażony , wtymże czafie jawny pokazał dowod. [ym czynno” 
ściom Ludwika był przytomny Br. Dominik z Domodofcelli Laik, ofobliwfzg 
fumnienia czyftością, proftotą, y innemi cnotami obdarzony; który w fa 
mymże czafie złorzeczenia Ludwikowego, otwieraiące fie Niebo, y Chry* 


ftufa razem z Przeczyftą Panną, y S. Francifakiem z Nieba zftępuiącego oba 
czył: 
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czył: którzy zaftanowiwfzy fie na powietrzu, ftrafzliwą twarzą ciężkiego coś 
Ludwikowi grozić zdawali fię. Gdy to Mąż pełen proft ty pilnie uważa, bie- 
rze zlecenie od Chryftuía, co zaraz w przytomności Braci, iawnie Ludwi- 
kowi ma powiedzieć. Zaczym chcąc dopełnić rofkazu Pańfkiego, pada na ko- 
lana, profząc Oyców, aby mu wolno było mówić. Bernardyn zaś Generał, 
znaiąc proftotę człowieka tego, £e fie obawiał, aby co mniey przyzwoitego 
w przytomności Kardynała niepowiedział, fkinieniem ręki dał znak milczenia. 
Ale filnieyfze Ducha Pańfkiego wzrufzenia w fobie czuiąc; gdy powtórnie o 
wolność mowienia profi: obrociwfzy fię do Generała Kardynał: Wfzakże to 
mieyfce ( rzecze ) daie każdemu wolność do mowienia, zaczym y temu 
Bratu zabraniać nienależy. Toż maiąc pozwolenie, gdy fig trzy razy przed 
wízyftkiemi rzucił na ziemię, y pofypał fie popiołem ; obrociwfzy fię do Lu- 
dwika, temi do niego flowy mówić zaczął: Słuchay, Ludwiku; wyroków Bo: 
fkich, :y co otobie poftanowił, nadftaw ucha. Nadto podnofifz fie, Ludwiku, 
nadto fie pyfznifz: iuZ obrzydła Bogu wyniofłość twoia, kiedy co Bofkiego 
ieft, chełpliwie przywłafzczafz lobie. Dzieło Odnowienia dobie przypifuiefzy 
lecz wcale mylifz fie, y zwodzifz famego fiebie: ani bowiem ztwego wyna- 
lazku, ale przez Chryftufa, Przeczyftą Pannę, y S. O. Francifzka zaczęte, 
y rofkrzewione było.  Zacóż tedy Botkie dzieło fobie przy wlafzczafz? Ciebie 
wprawdzie Bóg Naylafkawízy do pielęgnowania nie twego, lecz (wego plo- 
du, przez lat dziefięć używał: w którym czafie zawíze ci użyczał pomocy 
fwoiey , z wfzyftkich niebefpieczeüftw , y dolegliwości wyrwał ciebie , użyczył 
męftwa, dodał roftropności, walczącego uzbroil, flabego wzmocnił, nieprzy- 
iacioly za ciebie rozprófzył, nawałności uśmierzył: że tedy z tego chwałę 
fobie $miefz przywłafzczać, a Bofkie Zakonu tego uftanowienie twemu ftara- 
niu, y pracy przypifuiefz, y iefzcze na tym nie przeftaiąc, po nieprzyiacielfku 
z nim poftepuieíz, y flawy iego nadwerężafz: wiedzże o tym, że wízyftkich, 
któremi cie Bóg dotąd ubogacał, darów, lafk, y famego nawet Zakonu po 
ftradaíz3 z którego naoftatek łona, na ukaranie twego wyftępku, ciebie fa* 
mego wyrzuci: aby tobie, y innym dało fig poznać; że nic równie Bofkiego 
Maieftatu nie obraża, iak brzydką niewdzięcznością zarazone umyfły; y że bez 
kary niezoftaną, którzy zuchwale ważą fie (zarpać fiawę Zakonu tego. To 
wymówiwfzy Dominik zaraz oddalił fie z oczu wfzyftkich. 

Zdumisł fie ową prorocką proftego człowieka mową, y poftępkiem Kar- 
dynał, y niewątpił, że to od Boga pochodziło. Albowiem y fam Dominik po- 


tym fpytany, coby go do takowego poftepku pobudzilo, nic ( rzecze ) z wła* 


fnego domyfłu ani mówiłem, ani czyniłem; ale cokolwiek od Chryftufa,.Prze- 
czyftey Panny, y S. O. Francilzka miałem zleconego, tego tylko dopełniłem. 

Zaczym Kardynał iefzcze z więklzą łagodnością zachęca Ludwika, 
aby pobudzonych fkłonności u$mierzywízy zapędy, do zaradzania, o dobru 
Zakonu, razem z Generalem, y Oycami przytomnemi nakłonił umyfł; y ie- 
śliby co da Generalney Kapituły pożytku, potrzebnego fądził, iawnie otwo- 
rzył fwoie Zdanie. Ufłuchał Ludwik, lecz gdy iuż ftrecił do Zakonu przy» 
wiązanie, rzeczy niektóre bardziey fzkodliwe, aniżeli pożyteczne Zigroma- 
dzeniu, pod nieiakim dobrego pozorem, do uftanowienia podaie. 

Z tych pierwfza była; aby wízyfcy Bracia, fzkolnych zaniechawfzy na- 
uk, ręczną tylko bawili fię robotą, przez którąby według przepifu Reguły, 
włafne mieć mogli wyżywienie. Pod tą zaś reczney pracy zafłoną, która 
proftych Braci umyfły łatwo przynęcić mogła: w'zelkie nauki, które do opo- 
wiadania Rowa Bożego wielce fą potrzebne; z wielkim duíz pokrzywdzeniem, 
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y ufzczerbkiem E wangeliczney Reguły, w Zakonie chciał zatracić; aby w nim 
za czafem y Kaznodzieyfki zaginął Urząd. Druga, aby MVikary Generalny 
Kapucyátki, nie do OO. Konwentuałów, ale Obferwantów Należał Generała, 
y od niego brał potwierdzenie Urzędu fwego.. Lecz gdy on aż dotąd tak Zwa- 
wo przeciwnego bronił zdania, że niemógł o zguhie Zakonu ztąd pochodzą: 
cey niewiedzieć; czegoż innego, ieżeli nie znifzczenia Zakonu, w tym zda» 
niu fwoim fzukać zdawał fięć Trzecia naoftatek; aby Bracia puftelniczy ży- 
wot, według Przywileiu Klemenfa VIL prowadząc, na Puftyniach tylko mie- 
fzkali, dla dofkonalfzego, y zupełnego w bogomyślności ćwiczenia fie. Te zaś 
lego zdania gdy myśli S. O. Francifzka, owy, y przykładem wyrażoney, 
tudzież pierwiaftkowemu Zakonu zwyczaiowi, tylu wiekami ftwierdzonemu, 
Braci nakoniec powołaniu dofyć iaśnie od Boga obiawionemu fprzeciwiaią fig, 
y naypierwfzy Chrześciańfkiey miłości urząd w Zakonie znofzą, ztąd łatwo 
dowodzi fig, że niefzczerze Ludwik Oycom zgromadzonym doradzał. 

Tu Kardynał fpyta Generała, coby o zdaniu Ludwikowym rozumieć 
należało; ktory Bernardynowi Seneńlkiemu, pierwfzemu Definitorowi zleca 
odpowiedź: ten zaś na każde z ofobna odpowiadaiąc: Pierwfze: ( rzecze ) to 
ieft ręczna praca Apoftolfkim przykładem ftwierdzona, Regule przyzwoita, od 
S.O. Francifzka wíyyftkim radzona, fprawiedliwa u wfzyftkich znayduie po» 
chwałę, byletylko przepowiadania,y inilo$ci ducha, który nad nią przenofić na- 
leży, nie gafiła. Ani bowiem ( mowił ) Zakon Braci Mnieyfzych, iako z począ: 
tków famych, y przepifu Reguły pokazuie fie, dla tego od Boga ieft uftanowio: 
ny, aby ręczną tylko pracą zabawiał fię, lecz.aby też opowiadaniem fłowa 
Bofkiego zbawienny pożytek w dufzach czynił. Jeżeli zaś wfzelkie nauki od- 
dalą fię z Zakonu y koło pracy ręczney wfzyfcy zatrudniać fię będą, iakimże 
kfztałtem życia Ewangelicznego fpofęb, który nam na famym wftępie Re- 
guły ieft przepifany, wte fłowa: (a ) „ Zycie, y Reguła Braci Mnieyfzych 
ta iet, zachować Pana nafzego Jezufa Chryftufa Ewangelie. „ cały, y niena- 
rufzony być może? kiedy z niego Urząd Kaznodzieyfki wyrzuca fię; który 
gdy Ewangelicznego człowieka dla innych także pożytku uftanawia, za nie- 
małą życia Ewangelicznego cząftkę ma być poczytany. Przytym do czego 
dziewiąty Rozdział Reguły od S. O. Francifzka byłby napifany, gdyby nauki 
Żadne w-Zakonie, być niemialy dla pożytku, y wydofkonalenia Kaznodgie- 
iów  Naoftatek gdy opowiadanie fłowa Bożego za naypierwfze Zakonu do- 
bro poczytuie fie, zacóż to na pewne niebespieczefiftwo narażać, aby tym 
tylko godziwe, y przyzwoite było, którzy biegłemi w Teologii przychodzą 


do Zakonu? Cóż, gdy do nas żaden Teolog nieprzyidzie? Azaliż co zacniey- ' 


fzego ieft w. Zakonie, tak od Boga, iako y Francifzka S. fzczegulniey zamie- 
rzone; koniecznie nie zaginie£ Ręczną wprawdzie zabawiać fie pracą!, rze- 
czą ieft przyzwoitą, aby Bracia w prożniaćtwie niegnuśnieli; tudzież, aby 


„przykładem Apoftolfkim innych budowali. Lecz wfzyftkie nauki, przez 


które Kaznodzieyftwo rodzi fie, karmi, y wzrafta, z Zakonu wygładzać, to 
wcale Serafickiemu Francifzka S. duchowi, y Bofkiemu uftanowieniu Regu- 
ły za rzecz przeciwną fądzić należy. Co do drugiego zdania: to nie innemi 


dowodami mniey użyteczne Zakonowi okazywał, tylko temi, których dotąd 


fam Ludwik na zapobieżenie temu używał, poki o ucalenie Zakonu mężnie 


„ walczył: gdy albowiem nic oczewiftfzego ( mowił ) nieieft, nadto, Ze Ge* 


nerał OO. Obferwzntów na znifzczenie Zakonu wfzelkich używa śrzodków 5 


czegożby z podległości iemu, pewnie fpodziewać fie należało, ieżeli nie, - 


— 


(a) Reg « 1. 
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przy naypierwízey fpofobności czafu, nieomylney zguby? Trzecia myśl 
(rzekł ) naoftatek, która do ofobnego żywota zmierza, gdy ani zupełnie 
odrzucona, ani też codo wfzyftkich wyrazów fwoich przyięta być może: pe» 
wnie przyrzeka, Ze za wfpolnym naradzaniem fię, w tey mierności utrzyma- 
na będzie, która y wady wypleni, y cnoty nienarufzone zachowa. 

Na tey odpowiedzi gruntowney Oycow , gdy wyniofły Ludwika umyfł, 


, żadnym fpofobem przeftać niechciał; do pierwfzey niefpokoyności powraca: 


y na nowo fwoie użalenia fie rofpościera, Ufiluie naylafkaw(zy Kardynał gniew 
iego zapalony flowy iak nayłagodnieyfzemi uśmierzyć. Generał także z inne- 
mi Oycami u nóg iego ścieląc fie, wfzelkie ludzkości, y pokory oŚwiadczaią 
znaki” iego za Towarzyfza, Rządcę, Nauczyciela, y Oyca wfzyftkich, a fie- 
bie za Synów, y Uczniów uznai33 nic zgoła z nayżywfzych dowodów przy» 
wiązania nie opufzczaią, czymby gniewem frożący fie umyfł ułagodzić mogli. 
W. tym za$ braterfkiey miłości oświadczeniu obficiey nad innych Jan z-Fanu 
wylewał fię: który u nóg iego leżąc, y łzami oblewaiąc, proźbą, y nalega- 
niem umył iego zmiękczyć ufiłował. Lecz z im więkfzą pracowano ufilno« 
ścią w ułagodzeniu Ludwika , tym on więkfzym zda wał fie zapalać gniewem. 
Y lubo fam Kardynał coraz podawał uwagi, ponawiał proźby, aby iednomy- 
ślnym zdaniem, y radą Generałowi, y Zgromadzonym Oycom dopomagał; 
to wfzyftko iednak uporu Ludwikowego bynaymniey nie zmiękczyło: y ow- 
fzem innych cnotą, zuchwalízym ftawfzy fie, z temi naoftatek odzywa fie flo- 
wy: Poco mnie zatowarzyíza, y fpolecznika wafzego Zgromadzenia mieć chce- 


"cie? Wafznieieftem: y żadney cząftki w tak niewdzięcznych ludzi Zgromadze- 


AT 


niu mieć niechcę: inż mię dalekim od niego, y cudzym być wyznaię, y odcho- 
dzę. To zaś z taką niefkromnoscia, y gniewem wymówił, że Kardynał dln- 
Żey zuchwalc$ci człowieka nie mogąc znofić , z gniewem naoftatek zawola 
naniego. Idź: hardy, wynicfły, nayzuchwalfzy człowiecze, rozerwania y 
niezgod podnieto, oraz czartowfki niewolniku. Idź: y nieznayduy fie wlicza 
bie cnotliwych ludzi, boś nie godzien między tylu S. Francifzka Synami w po» 
gardzie fiebie famych, y pokorze ćwiczącemi fie, człowiek pychy, y nadetó- 
ści pełen znaydować fie. Uftąp, oddal fie, y wychodZ ztąd nieodwłocznie, 
Potym zaś Kardynał wypogodzoną do Braci twarz obróciwizy ; którzy Lu- 
dwików opłakiwali upadek, mówi do nich: Niech was nie trapi Bracia moi, 
tego człowieka upadek: lepiey ieft, aby był odcięty, który wss miefzaż iak 
Żeby cały Zakon dla iego pychy, y zuchwalftwa miał upadać. Już tedy bądź 
cie dobrey myśli: albowiem: pełen ieftem pociechy, y opływam w radość, 
gdy patrząc na to Zgromadzenie,czegom fię obawiał,tego nie znayduie: ycoo 
wafzey wynioflo$ci, y ubieganiu fie do Urzędów falízy wie rozglofzono, z praw- 
dą nie zgadzaiące fię poznaię. Ale przeciwnie raczey pełno u was we wfzyft- 
kim miłości, pokory , y Zekonno$ci widzę: tak dalece, £e bardziey mi fię z 
cnoty, y świątobliwości wafzey budować, y brać przykład; aniżeli w czym 
ftrofowaé y upominać należy. 

Wielkie zatym pochwały daiąc Kardynał Zakonowi, y zachęciwfzy Zgro- - 
madzonych do ćwiczenia fie ftałego w cnotach, y wytrwania w dobrym, (wo. 
ią zakończył mowę. Po którey, obawiaiąc fie Oycowie, aby powtóre wąte 
pliwościiakiey , przez Ludwikowe podftępy obranie Bernardyna nie podpa- 
dało; profzą Kardynała, aby potwierdzenie Generalfkiego Urzędu u Stolicy 
Apoftolfkiey dla Bernardyna otrzymał. Co na proźbę Kardynała chętnie u- . 
czynił Papież przez ogłofzony wyrok dnia 29. Kwietnia, który fię poczyna: 
Cum ficut Nobis. : : - 
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Z tym wízyftkim Bernardyn Generał, z Oycami Kapituły fzukali iefzcze 
wfzelkich (pofobów na przekonanie zaciętości umyfłu, y nienawiści Ludwiko- 
wey ku Zakonowi: lecz gdy wfzelką pracę być nadaremną uznzli; ani ten bo- 
«wiem w granicach Zakonności zachować fie, ani Generałowi polłufznym być 
chciał; ale codziennie zuchwałych pogróżek, y krnąbrności powięk(zał: więc 
aby w Zakonie okropnego. zamiefzania więcey nie wzrufzał, y całego Zgro- 
madzenia nie zarażał; pewny mu czas wyznaczaią Oycowie, w którym ie- 
żeliby powinnego Generałowi nie oddał pofłulzeńftwa, aby wiedział, że od 
Ciała Zakonu odciętym zoftanie. Aleten, raz diabelfką pychą napoíw(zy umyf, 
y wfzelkie niefkromności wypu$ciw(zy cugle, tym bardziey od rozumu odcho- 
dzil: zaczym Oycowie na wyrzucenie iego wyrok napifali; który za ftaraniem 
Kardynała Traneńfkiego był utwierdzony Papiezkin wyrokiem, poczynaią- 
cym fig: Superioribus diebus, 

Tak tedy, który nad fłufzność imie Zakonodawcy .zuchwale przywla- 
fzczać fobie ważył fie, fprawiedliwym wprawdzie, lecz razem y ukrytym Są- 
dem Bofkim ftało fig, Ze wyrzuconym będąc z Zakonu, ani mieyíca dla fiebie 
w nim nie znalazł. Plakali Bracia nad okropnym Męża tego upadkiem, gdy 
widzieli człowieka, przez tak chwalebne prace dla Zakonu podięte zafłużone= 
go, y tyle Koronami cierpliwości iaśnieiącego , ile w początkach Odnowienia 
prześladowania był ucierpiał; oraz tyle męczeńftwa ponofzącego, ile więzie- 
nia, głodu, zimna, y tułania fię po puftyniach doznawał: Człowieka Wodza, y 
Poprzednika Kapucyńfkiego; w tak długim, y ciężkim z przeciwnikami wal- 
czeniu, niby Jeremiafza za flup Żelazny , y mur miedziany dla małey Z«konu 
trzódki przez tyle lat poftawionego: gdy (mówię) widzieli tegoż famego 
(ah! żalu) po tylu zwycięztwach, w czafie famego tryumfu od Xiążęcia py- 
chy pokonanego, y fromotnie wyrzuconego z-Zakonu. Ktoż natenczas pro- 
fzę, na tak ftrafzny nie zatrwożył fię upadek? Słufznie zaitte mówić można z 
Zacharyafzem: (a) „, Zawyi Jodło, bo upadł Cedr. s ` 

Więc po wyrzuceniu Ludwika, gdy Kardynał Traneńtki o chwalebnie 
kwitnącym ftanie Kapucyńfkim Papieżowi doniofł; y Zakonną karność, tu- 
dzież inne zgromadzenia cnoty wielkiemi u niego ozdobił pochwałami: zna- 


„ Cznie powiękfzył iego przywiązanie, y przychylność dla nafzego Zakonu. 


Za przywróceniem tedy (iak zdawało fię) Zakonowi pokoiu, Bernara 
dyn Generał Apoftolfką potwierdzony powagą, czynieniem dobrego porząd- 
ku, który przy pierwízym podziale Prowincyi, y krzewieniu fie Zakonu był 
przytrudny, gdy fie pilnie zaprząta: oto nowa na Zakon powftaie nawałność; 
tym zaś niebezpiecznieyfza, Ze pod zdradliwym powionieniem pewną mu 
groziła zgubą. Nowy albowiem OO. Obferwantów Minifter Generalny , Lu- 
nelus nazwifkiem: gdy Kapucyńflkiego Zgromadzenia otwartą mocą, iako 
ugruntowanego iuż dobrze, nie fpodziewa fie pokonać; inne zamachy na o- 
balenie iego knuie. .Zaczym udawízy fie do Papieża, za nayprzyzwoit(zy 
śrzodek do zafpokoienia w Zakonie wfzelkich rozruchów podaie Papieżowi, 
aby|Kapucyfifkie Odnowienie, z tym które w Zakonie Obferwantów w krótce 
ma naftąpić, w iedno Odnówienia ciało, pod iedną Generała Obferwantów Głową, 
złączyło fię : zatym albowiem ( mówił ) póydzie, Ze ani na tyle dziwacznych czę- 
Éci ieden Zakon dzielić fie będzie, ani ta iedność przykra Kapucynóm byémo- 
Ze, gdy ich przy wileie w całości zoftang, wyiąwizy tylko brody; y Kaptura 
pozwolenie, dla zniefienia w tym ziednoczeniu wfzelkiey rożności dziwaczney. 
Gdyby zaś oni w odftąpieniu Kaptura czynili trudność, twierdzi ; że tetnu 


— 


(a) Zachar: 11, 
prze- 
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przeczyć nie będzie, byle tylko to Odnówionych ziednoczenie pod iednym 
Generalem zoftawało. Nakoniec, aby od tego Ziednoczenia, od ktorego 
(mowił) całego Zakonu fpokoyność zawifła, nie odbiegali Kapacyni, wfzyft- . 
kich mieyfc, któreby tylko fobie w Zakonie obrali, pozwolić przyrzeka: przy- 
tyi częfto Braci do Odnowienia wfżelką ufilnością wzywać, y zupełńą wich 
obronie, y rozkrzewieniu opiekę y ponoc dawać obiecuie. 

Co Generał Lunellus, lubo nie lepfzym umyflem, iak prze(zly Pifcyota, 
fprawić ufiłówał; iedńakże tak dokładnie otym mówił, y dowodził; że Pa- 
pież nadzieig! powfzechney fpokoyności uwiedziony, całą tę fzecz fześciu 
Kardynałom, z'kazdey ftrony po trzech obranym,' Apottolfkg powagą do 
rozlądzenia zleca. 

Więc ńieodwłocznie każda ftrona dla fiebie obrała trzech Kardynałów $ 
gdy za$:2a przypozwaniem oboiey ftrony, pilne rzeczy między Kardynała” 
mi naftąpiło róztrząśnieniez' Bernardyn Generał wizyftkim Zakonnikom na- 
każawfzy, aby w.tak trudney, y niebefpieczney fprawie Zakonu-przez modli- 
twy, y pofty Wzywali pomocy Bofkiey ; Antoniemu Sanfewerynowi, który mię- 
dzy trzema Kardynałami od Kapucynów obrańemi liczył fię, podał na piśmie 
niektóre odpowiedzi, y przyczyny, dla których dotmaganey od Generała ies 
dności przyjąć, y na nią pozwolić nienależało. Tego pifima naftepuigce były 
wyrazy: : 
» Rok iuż dwünsfty zaczął fie, od kiedy pierwízy grunt nzfzego. Zakos 
nu ieft założony, abyśmy w nim Regule,'y życie S.-O. Francifzka fci£ley Za. 
chowali: a lubo od. fwego zaczęcia żaden czas nieupłynął, w którymby filnych 
natarczywości od tych niedoznał, którzy na zgubę iego zmówili fie3 ten ied- 
nak zawfze w liczbie, wielości, ufiłowaniu zachowania Reguły, y gorliwo- 
Ści tak fie pomnażał, że tym Bofkiey, y prawie cudowney mocy trudno hie 
przyznać. Teraz zaś iakim fpofobem to dwoie z fobą połączyć mo£zris € to ieft, 
iednych dofkonałe życie, którzy fą iu£ Odnowieni, y zachowanie Reguły; 
drugich zaś rozwólnienie. ^ Ale iaśniey rzeczy dotkniymy. 

Regula S. O. Francifzka nie«dla poflüfzefiftwa, ale poffufzefiftwo dla Re. . 


, góły ieft Uftanowione. HByleby$my tylko pód:Nayłafkawfzego Papieża Paw- 


ła HE, y Przełóżonych nafzych pofłufżeńftwem: dofkonale Rë :güly nafzey za- 
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chowania przeftrzegali; $ czyłiż nie dofyć być natym, fądzić należy? Na coż 
innego isrżma potons a fzükać na nas? Ani iednak Miiniftrówi General- 
nemu QO“ Konwentuałów wzbraniamy fię podlegać, że nam ten w zacho» 
waniu Regüty! nie przefzkadza:” Gdy zás tën Geńerała OO. Obferwantów ia- 
ko głowę całego Zakonu uznaie, toć Kapucyńfkie Zgromadzenie pod Gene- 
ralein OO. Konwentnałów zóftałąc, tym famym Geńerałówi OO. Obferwan- 
tów (lubo nie bezpoŚśrzednićzo ) 'okazüié^fie być pódiegłe. 

Serafickiey, y Ehwangeliczney Reguły dofkonałośc niew flowach, y mo- 
wieniu, lecz^w duchu, y prawdzie zawilla. "Zaczym S. O+ Franci(zek'dla tego 
Generała w Regule Miniftrem nazywa, Że ten prawdziwie boddanym dücha 
y żywota użyćżać powinien. ` Łecz gdyby Gederal OO. Obferwantow pod 
fwoig wladze pódciągnął Kaáptücynów, iakiegożby im ducha użyczał?, Niete- 
go Zaifte, któryby wedłag przepifu ńaywyżfzego üboztwa, y CODE) kata 
ności, był przyzwoitfzy ; àle tego tylkó, który 'wedlug GE: aźnieyfzego íta- 
nu niezachowania do rozwolnienia prówadziłby. 'Zaczyin idzie, Że ani ducha, 
ani żywota wedlüg Reguły, użyczałby. 

Niech tedy odnowią, *y przekfztałcą fiebie fstnych, którzy od nas doma- 
gaią fic podległości: a tych, którzy odnowiony żywot prowadzą, niech prze- 
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Śladować za przeftaną. S. Francifzka uboztwa, oftrości, pokory, iak przy- 
kazuie Reguła, niech fię chwycą: tyle kofztownych budynków, tyle wfpania- 
łych ozdob, tyle niegodziwych uciekania fię do pieniędzy, i tyle zbytkow 
niech odetną w Zakonie. W Przełożonych gorąca doChryftuía, y Francifzka S. 
naśladowania ufilność; w innych palaigcy duch do zupełnego zachowania Re- 
guły niech fie zaymie. Prawdziwemi, y prawemi Paíterzami.niech fig okażą: 
którzyby nie zkąd inąd przez chciwość; y zabiegi na godności wzdzierali fie, a- 
leprzez wrota pokory poniewolnie do Urzędów ciągnieni byli. Dufze fobie po- 
wierzone niech fłowem, y przykładem karmią: ani dla fiebie, lub innych za 
rzecz niepodobnatego nie poczytuią, na.co codziennie patrzą, y co S. O. Fran- 
cifzek, iego Towarzyfze, a ponich tylu innych, rzeczą możną, y podobną fkut- 
kiem okazali. A gdy tym fpofobem fiebie, y Klafztory fwoie do dofkonałego 
zachowania kfztałtu przyprowadzą: pewnie natenczas, bez żadnego oporu, 
ta między nami iedność uftanowić fię może: y powfzechna zaydzie na to zgo« 
da; Niech będzie iedna Owczarnia, y ieden Pafterz: ponieważ y Pafterz bę- 
dzie dobry, który Owieczki poprzedzać będzie. Gdy zaś iefzcze różnią fie 
między fobą Owczarnie; y Pafterz drugiey Owczarni ieft nieznajomy; ie- 
dna Owczarnia być nie może ; ani obydwoch Owczarni jeden Pafterz; dla te- 
go nayfzczegulniey, że S. O. Francifzek, tę tylko Owczarnię, y tego Owiec 
Pafterza za wlafnych uznaie, którzy przez zachowanie Reguły razem łączą 
fie z f(obą. Zaczym iak tylko Zakon w zachowaniu fwoim uftępuiący widzi, 
natychmiaft, aby bez wlafney Owczarni niezoftawał, wzbudza odnowione 
Zgromadzenia. A ponieważ to nafze Kapucyńlkie Zgromadzenie, iako: do 
początków pierwfzego Zakonu podobnieyfze, wfzyftkie poprzedzaiące Odno« 
wienia w dofkonałości przenofi: przeto nie dziw, że więcey utarczek, y praeci- 
wności doznaie, y w takiey u wfzyftkich ieft pogardzie; że którzy tylko w 
Zgromadzeniu OO. Konwentuałów, lub Obferwahtów życie prowadzą: wfzy« 
fcy naywyżfzego w zachowaniu Reguły, dofkonałości ftopnia, y fpokoynoe 
ści dochodzić zdaią fię; fami zaś tylko Kapucyni, niby gwałciciele Reguły, 
22 dla uftawicznych woien, pokoiu mieć niemogą. 

Na to Papieżowi, y. Kardynałom naywiekízy wzgląd mieć należy, y 
tym użyczać pomocy, którzy wzor Ewangelicznego żywota Światu przywrą- 
caia, y fwoich enot przykładem Kościoł zdobią, Gdy zaś nie odzienie, lecz 
cnota iftoty Zakonnika dowodzi; miiam, co do tey rzeczy mniey należy. Bo- 
ga zaś tylko profzę, aby im ducha Odnowienia użyczyć raczył; żeby mądrzey, 
y zwiękizą rzeczy prawdą w tych czynnościach mogli poftępować. „ Taki 

23 był podanego pifma wyraz. 

Gdy tedy między fześciu zafiadaiącemi Kardynalami po wyfłuchanych 
wywodach oboiey trony, do tego było przyfzłos Że piąciu z nich na iedno 
zgodziwízy fie, fad na ftrone OO. Obferwantów fkłaniał fie oczewiście: Bog 
Dobrotliwy, który całości Zakonu przeftrzegał; Kardynała Sanfeweryna, 
który był fzofty miedzy niemi, od Kapucynów obrany, tak filnie w duchu 
zapalił; że Zarliwiey przy Kapucynach obftawać, y gruntowne przywodząc 

24. dowody, temi fłowy do wfpoł obranych Kardynałów mowić zaczął. 

Gdyby z tego między Obferwantami, y Kapucynami połączenia, y zgody 
nafzym wyrokiem nakazaney (naydoftoynieyfi Oycowie) pewną niogli$my 
mieć nadzieie: że za ufpokoieniem umyfłów, ftrony między fobą zgodne, tak 
przyiacielfko z fob złączą fie, żeby y iednomyślnie*w Domu Bofkim, y pod 
iednymże Zakonu przykryciem miefzkały, y obfite pożytkow żniwo, które 
z Kapucyńlkiego żywota, y opowiadania Słowa Bofkiego Kościoł S. odnofi, 
bynaymniey nie zmnieyfzało fię: zapewne całą ufilnością na toby nam pifać 
fie należało: aby y wfzczete między niemi klotnie, y zamieízania, niby mie- 


25 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNÓW. EO ei 


"ROK PANSKI. PAWŁA III. KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kapucynów. 
1536. 2. 18. 12. 
€———— ADS! horses Ion a d 


czem odcięte zoftaly, y rzeczy, tego fpokoyności ftanu dofzły, z któregoby 
obfite dobro na Kościoł zlewalo fie. Lecz obawiam fie wielce, że gdy nad 
fpodziewanie rzecz fie nam niepomyślnie powiedzie , abyśmy rozfądkowi na- 


"fzemu wielkiey nie uczynili zakały. Zna albowiem każdy, iak‘ zadawnione 


między Obferwantami, y Kapucynami fą niezgody : siak wiele knuli od począ- 
tku na ich zgladzenie: iak nieuftannie z niemi walczyli: iak wielkie okropno- 
ści na nich pobudzali,ile wftawiania fie Królów , ile potwarzy, ile przymówek 
używalijile zgoła fzturmów przypufzcali,aby ich do fzczetu znieśli, y rofprofzyli: 

— Nadto uważmy,Oycowie, że Kapucyni w przedfiewzietym Reguły zacho- 
waniu, w którym iuż przez tyle lat z podziwieniem całego Świata chwalebnie 
trwaią,tak fą ftali, y nieporufzeni; że żadną miarą do tey iedności przyftąpić nie 
zechcą; owízem raczey po lafach, y puftyniach kryć fię będą woleli,nizeli do 
Obferwantów przenieść fie. Jakoż y fłufznie: gdyż ich famo doświadczenie dos . 
ftatecnie upewnia; Zeta iedność nie tylkoim do zachowania dofkonalfzego Regus 
ły będzie fzkodliwa, lecz wcale zabiiaiąca, y śmiertelna. Czyliż ztąd więkfze zas 
miefzanie , y rozruch nie wyniknie? który nie komu innemu wcale, iak tyle 
ko nam, którzy zgodziliśmy, fię na to, przyczytać fie może.  Zgoła to iedno, 
y naywiękfze zguby Zakonu niebeśpieczeńftwo weźmy na uwagę. Czyliż, 
Naydoftoynieyfi Oycowié, Zakon od Boga, y S. Francifzka, dla powfzechne- 
go dobra Kościoła , y przywrócenia na świat Ewangelicznego żywota , ufta. 
nowiony, o Regule naytrofkliwízy , w obyczaiach przyiemny , nowy naoftá« 
tek świata całego do podziwienia widok, mieczem nafzego wyroku zgładzić; 
ściąć, y zamordować dobrym fumnieniem dopuścić możemy? Alboź krew tak 
wielu dvfz, ile w tym Zgromadzeniu wiernie Bogu fluzy, y napotym fłużyły- 
by, ftrafzliwemi głofy na Sądzie Bofkim przeciw nam wołać nie będzie? Alboż 
fam Zakon z nafzey rady obalony, -fkargi fwoiey na nas do Boga nie zaniefieć 
Który, gdy powagą nafzą bronić nam, y w całości zachowywać należało; na- 
fzą mocą, y fądem potłumiliśmy. Czyliż z tego od nas ścifłego domagać fię 
nie będą rachunku? (a) „że gdy nam dana była moc od Boga, y fprawcami 
byliśmy Króleftwa iego, nie prawo fadzili$my, aniśmy przeftrzegali fprawie- 
dliwości przepifu, ani według woli Bofkiey chodziliśmy.,, Czyli£ prawo flu« 
fzności, albo wola Bofka dopufzcza, aby co raz ieft poftanowionego cd Boga, 
ludzkim wyrokiem, y mocą było zniefioneć To więc pewna, y oczewifta ieft, 
że ta iedność Kapucyńfkiemu Zakonowi tak ieft fzkodliwa, iz ieżeli przy niey 
ftanie wyrok, pewna go y nieochybna czeka zguba.  Zaczym naydoftoy- 
nieyfi Oycowie, lepiey fobie poradziemy, że (zkodliwą iedność rozłączaiąc, y 
znofząc, fiebie famych przez to na ów dzień czyftych zachowamy, y rąk na- 


"fzych krwią tak Świętego Zakonu nie zmażemy; niżeli że dzieło Bofkie, z 
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wielkim nas wfzyftkich niebefpieczeńftwem, odważemy fie obalić - Tylu na- 
oftatek zebranemi dowodami, y tak dzielną wymową, to wymogł na innych 
Kardynalach; że wízyftkich. do fwego zdania nakłoniwfzy , na ftronę Kapu- 
cynów iednomyślny wydali wyrok. ; 
Gdy fię to w Rzymie dzieie, Ludwik z Reginu, który po trzechletnym 
Prowińcyalftwie zakończonym Bernardyna Jerzego w przeízlym Roku na 
tym Urzędzie miał naftepce, za widzeniem fie w Reginie z Miniftrem Ge- 
neralnym OO. Obferwantów, do Rzymu powracającym z Sycylii, ufilnie był 
namawiany od niego; aby fam z fwoiemi odítapiwízy OO. Konwentuałów, pod 
poflufzefiftwo, y fpołeczńość Obferwantów przeniofl fie: y na ten koniec wie- 
le flufznych rzeczy obiecywał, aby tym łatwiey do fwego przedfięwzięcia na- 
kłonił (to albowiem myślił General, że Ludwika, z innemi w Kalabryi do 
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tey iedności'nakłoniwfzy, Jatwieyfzáby dla fiebie w:Rzymie do:powfzechney 
z iinemi iedności ufłałdrogę,) Poniskąd LudwikiuZ-torpodanemi warunkami, 
idż wiełkiemi Generała obietnicami zachęcony nakłaniaćzdawał fie, Jednak , 
że, «aż dotąd rzecz odłóżywfzy, pokiby Prowincyala, y Wikarego General. | 
nego otym nie uwiadomił: w tymże czafie naradziwfzy fię z Bernardynem 
Prowincyałem, pifzą o tym do Bernardyna ‘Generata, Tsecz General oby- 
dwoch lifty odebrawfzy y nieodwłocznie im odpifuie, upominziac, (aby na Za- . 
dne Generała obietnice nie fkłaniali fie, y od dawnego rzeczy ftanu nie dawa- | 
li fie odwodzić: "ponieważ iefzcze fprawa w Sądzie Kardynałów‘ zakoficzona | 
nie ieft; :y:dia tego.im przykazuie, aby w tey rzeczy nic wcale niesważyli fie 
wznawiac. _ - | 
z, Tym eżafem Kardynali, którym tey fprawy rozfądek był zlecony, pe | 
kilkodniowym iey roftrząśnieńiu ; ńaoftatek wyrok ftanówią; że Kapucy- 
ni z tego rzeczy'ftahu, *w którym dotąd przez Apoftoliki Przywiley znaydo» 
wali fie, bynaymniey portfzeni być bie maig: ani do 'Żadney:z' Obferwanta« 
mi iedności pociągani być powinni: *ale przy pofłufzeńftwie GO. Konwentua- 
łów, według opifu Przywileiu, potwierdzają Ge. Po takim wyroku, fad fwóy 
Kardynali podaią Papieżowi, który go potwierdziwízy , =Przywiley potwier- 
dzenia Zakonu dnia 15. Sierpnia wydaie , którym pierwfzy 'Klemenfa VII. 
Roka ręzg. wydany potwierdza; Y «vitym nieco o rządzie Zakonu, o Wis 
karych Generalnych, y Prowincyalnych obieraniu, y Urzędzie ftanowi. Pod 
karą klątwy: nienależącym do pofłdfzeńftwa Generała Kapucynńfkiego ,«Habitu 
od Kapucynów używanego, 'nofić zakazuie. /Naoftatek ogłalzą , ze Bracia 
czynią *zadofyć Regule, będąc pofłufznemi Generalom, y: Prowincyałom fwoim. 
Ten zaś Przywiley tak fię zaezyti&: Exponi nobis 5c, 
5 Otożina co wyfzła owa przeciwność, 'która oftatnią zgubą ftrapionemu 
Zakonówi grozić zdawała fie: 'na'to pewnie, aby widoczniey o utwierdzenie; 
y rofkrzewienie iego, Bóg fiwoią pieczołowitość okazał, 
9 „Potym więc zakończonym fporze przez Kardynalfki wyrok, iawne od 
.* Kapucynów oddane były Bogu dzięki: który im z fzczodrobliwey Opatrzno- 
ści fwoiey dodał pomocy, vy chwieiący fie Zakon na nowo przez wyrok Apo- 
ftolfki utwierdzil: zkąd wiekfza opieki iego napotym, y przyfzłego.pomnoże: | 
nia Zakonu powzięli ufność. | 
i 30 Bernardyn zaś Genera? zmnieyfzoną u ludzi flawe Zakonu, y nie małe | 
A zgorfzenia wynikające uważaiąc, wziąwfzy z fobą Francifzka Efyna, y Tytel- 
mana, do Kardynała Kwignoniego,który niedawno OO.Obferwantów Obrońć 
cą był uczyniony , wcześnie udaie fię. Kardynał zaś nieodwłocznie tey rze- 
czy zapobieżeć przyrzeka: tym 'czafem Bernardynowi radzi, aby wolniey w 
zamyflach fwoich-poftępował. Zaczym nic nie'bawiąc Kardynał do Klafztoru 
- Ara Cæli udaie fie: gdzie Starfzych Oyców zWolawízy, Kapacyńdkia fkargio- 
powiąda: a zamyfł Bernardyna Generała, y innych Qyców Zakonu o udaniu 
fic w tey fprawie do Papieża odkrywfzy: radzi im, Że lepiey fobie poftąpią, 
_ kiedy obelgi czynić Kapücyriom zaprzeftang. : 
3 I | Ztym wfzyftkim z Zakonu OO. Obferwantów (nad czym wcale dziwić 
fię należy , y Bofkiey tylko przypiłać Opatrzności ) nie mało ludzi nauką, y 
cnotą zalzczyconych do nas przenofi fie: między któremi w tym Roku Br. 
Jakob z Melfitu, flawny Kaznodzieia , y wielce uczony, oraz między Obfer- '' 
wantami pierwfzy, gdy w Neapolu z wielką całego Miafta pochwals.wielko« 
poftne odprawił Kazania, więcey wfzyftkich zbudował, gdy z Br. Tytmoteu+ 
fzem do Kapucynów udał fię. . Za którym nie mało innych, 'a ofobliwie z U- 
czniów (był bowiem Nauczycielem w Neapolu) Brat Francifzek Bokkalin 
z Ka- 
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z Kalabryi, y Br: Bernardyn z'Cylentu, za powodem tegoż ducha, udaig fi ię; 
y razem Kapucyńfki w Neapolitańfkiey Pr owincyi przyimuią habit. 

W Medyolafifkiey także" Prowincyi Br: Jozef z Fermu, którego inni;od 
Medyolanu nazywaią, Kaznodzieia, razenr z Bratem Aniołem rodzonym 
fwoim Bratem, Francifzkiem, y Hieronimeni z Nowaiyi, tudzież Br: Idzim 
z Orony od OO. Obferwantów do Kapucynów, udawizy fig» wBrykfie Za: 
konnym habitem obdarzeni zoftali. 

Potym Bernardyn Generał napifawfzy do Kalabryi, Ludiikh zReginu, 
y Bernardyna Poss o fprawié ziednoczenia zakończoney: przez Kai? -. 
dynalów, donofi: przytym rofkazuie, aby od OO. Obferwantów. zupełnie * 
odftrychnąwfzy fię, pod Głową OO. Konwentuałów według preepifa obys 
dwóch Przywileiów zoftawali. 

W tym Bernardyn Jerzy Kalabryifkiey Prowincyi, Wikary; ledwie Bóle x 
Roku na tym Urzędzie zoftaiąc, w tym Roku około Niedzieli czwartey Adwen= 
tu z tym fię rozftaie Światem. Męża tego, ponieważ u Kalabrów flawna zo= 
ftaie pamiątka, y życie tylu cnotami ożdobione, że nietyl lko Zakon, ale y 
Kościoł Boży wielce ozdobilo3 rzeczy tu niektóre do iego żywota. należące 
zdawnych pifm wyięte zebrać umyśliłem; aby Mężow chwalebnych, y Zako- 
nunaízego Oyców w całości była od nas zachowana chwała; na którą fobie 
przez naychwalebnieyfze cnoty zaiłużyli, its 


f. 


Jj à PTZ 
Vm mun cr D D Tl 


BR. BERNARDYNA Z REGINU 
Nazucifkiem Jerzego, Żywot a Mena Rękopifm wyięty, 


BesvanovN w Reginie, niZfzey Kalabry yi Mieście,z Szlachetney tegoż Vias 
fta Familii urodził fie. "Ten od lat e andycin maiąc wielką do pobożności 
fklonność, z Ludwikiem Regińfkim, którego podobnie lata młodości, fkłonność 
do nabożeńftwa üprzedzala, od poięcia rozumu w ścifłey przyiaźni zafzedł 
związki: między któremi gdy takie umyfłów było podobieńftwo, Że iednymże 
duchem tchnąć, y rufzać fie zdawali; pofzło za tym, że też za natchnieniem 
iednego Oyca Światłości, nie tylko tegoż famego Roku, Mliefiąca, y dnia, 
ale też w iednym Mieście, mieyfcu, y Zakonie OO. Obferwautów y Swiat 
opuściwfzy, na ffuZbe Bofką udali fie. W tym zas Zgrom: adzeniu gdy; razem 
przez lat kilka miefzkali, Bernardyn od Ludwika dofyć biegłości: w-naukach, 
maiącego, w wyzwolonych naukach wyćwiczony, do Brykfu naprzód px ollas 
ny od Przełożonych, tam pod Nauezycielem Francifzkiem Lichetem Filożo> 
fii, y Teologii fluchal;:potym do Paryża wyllany, tey w naukach dofkona- 


“tości tam dofzedł; że z wielką umieiętności fwoiey pochwałą wParyzkiey Aka- 


demii doktorfki in wieńcem był ozdobiony. : 
Miał ten Mąż niewypowiedziang łatwość, do nabycia wfzelkich by nay- 
trudnieyfzych umiejętności. Greckiego ięzyka w tak krótkim czafie:, a tak 
dofkonale nauczył fię, że rodowitym z mowy Greczynem być zdawał fię. 
W Szkota fubtelnościach, nauće, y zawiłości zarzutów, tey był dofkonalo- 
$ci, Ze w ich tlomaczeniu "wízyftkich prawie do podziwieńia pociągał; y pe- 
wnie ćwiczący fie w nauce Szkota wieleby pilinom iego winni byli; gdyby 
znaczney pracy iego około fubtelności Szkota czas, y niebaczność nafzych 
nieftraciły. W fzkolnych zaś fchadzkach, y doświadczeniach tak wielką umie- 
iętność, byftrość rozumu, łatwość w rozwiązaniu trudności, iafiność w od- 
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powiedzi okazywał, że kto raz fzkolną utarczkę z nim odprawił, powtórne- 
go fporu, dla wielkiey biegłości iego w naukach, mieć chronił fie. 

Zkąd pofzło, że gdy raz w Meffanie Mieście złożywfzy iawną rozmowę 
fzkolną Bernardyn, dowodów Teologicznych pod imieniem Namieftnika Kró- 
lewfkiego bronić poftanowił, taką ź niey u wfzyftkich odniófł chwałę, że dla 
ofobliwfzey umieiętności, y obrony ich dzielney , za okrzykiem powfzechnym 
Jerzego wziął nazwifko. 

Tak zaś miły, przyiemny, y powolny był w obyczaiachs że wfzyftkich 
umylly zdawał fie do fiebie ciągnąć; tak łagodny, lafkawy, rozmowny, y 
wízelkiey ludzkości pełen; że każdy fądził fię być fzczęśliwym, komu z nim 
rozmawiać, y. obcować zdarzyło fię. Lecz ta w niníchwaly, y podziwienia 
rzecz była naygodnieyfza; że z tak wielkim rozumem, y umiejętnością , ofo- 
bliwfze cnoty; y niefkazitelność żywota złączona była. Co było powodem, 
że gdy całą myśl fwoią do mądrości Bofkiey , y pobożności nakłonił, nara- 
dziwfzy fie z Ludwikiem, razem o Odnowienie z wfzelką ufilnością ftarali fię. 
"Tego zaś gdy ziednać niemogą u fwoich Przełożonych, do Rzyma udawlzy 
fie, od Klemenfa VII. Papieża, Kościoł SS. Apoftołow (iako wyżey pod Ro- 
kiem 1430. powiedziało fię ) do zaczęcia Odnowienia otrzymuią. Lecz tam . 
bawiąc fię przez czas. nieiaki, gdy w przedfięwzięciu Odnowienia przefzkode 
dla fiebie od Przełożonych widzieli; powróciwizy do Kalabryi, Roku nao- 
ftatek 1532. do Kapucyńfkiego Zgromadzenia przyłączają fig, y w nim wies 
le ciężkich przeciwności ponofzą: które w tymże, y poźnieyfzych latach 
obízernie fą od nas opifane. 

Gdy tedy Bernardyn pożądane Odnowienie w fkutku oglądał, taką życia 
oftrością, przeftrzeganiem uboftwa, y innemi karności Zakonney cnotami 
iaśnieć zaczął; że dia innych wybornym przykładem fwoim, dofkonałey Za" 
konności ftał fię wzorem. Na iednym, y to wytartym przeftaiąc, habicie , 
który oftrością fwoią ludzi świeckich przerażał umyfły; Krzyż w ręku dre* 
wniany niofąc, (co natenczas Kapucyńcy Kaznodzieie mieli za zwyczay ) 
wízedy flowo Bofkie z wielką Żarliwością rozfiewał. 

W początkach wprawdzie zdarzyło fię, że gotuiącfię w Panormie na 
Kazanie, dla więkfzego zachęcenia Słuchacza; w mowie fwoiey Krafomo: 


wfkiey umieiętności użył okrafy: lecz gdy mu fię ten mówienia fpofób by= 
naymniey nienadarzył, ( iako obfzerniey po Rokiem 1533. powiedziało fig ) 

uznawfzy wolę Bofką, że ponim wyciąga,aby Apoftolfkim, nie Krafomowfkim , 
zwyczaiem kazal, rzuca ozdoby fzkolne, a napotym tak pełnemi Duclia Pań- 

fkiego flowy ludowi przepowiada, że na podziw ich ferca do pobożności po- 

ciąga. 

x Gdy miał w Panormie zacząć Kazania, całe Miafto podzielohe na części, 
w nieznośnym zamiefzaniu, y kłótni zoftawało: tę rzecz Bernardyn z obfi« 
temi łzami Bogu poleciwfzy , Z taką wolnością, y zapałem ducha pobudzone 
rozruchy gromić, przytym fzczegulną roftropnością, y fprawnością fwoig. 
którą w mowieniu hoynie był obdarzony od Boga; wízczete niefnafki godzić 
zaczął; że Wkrótce ulatwiwízy poróżnienia; potłumiwfzy nienawiści, wfzy* 
ftkich umyfły do zgody, pokoiu, y wzaiemney miłości przyprowadził. To 
zaś z taką łatwością, y w tak krótkim czafie fprawił; że gdy to w(zyfey Bos 
fkiey przypifali mocy, świątobliwość iego mieli napotym w podziwieniu 5 y 
któremu w początkach kazać zabraniali, oraz tego urzędu niegodnym być 
fądzili, iawnie potym, Apoftolem zeflanym Miaftu od Boga nazywali. Tey 
albowiem Bernardyn, z daru Bożego, dzielności był w mowieniu, że y u“ 
myfły odmienial, y Bofkim natchniony duchem, przyfzłe częftokroć podczas 
Kazania przepowiadaige rzeczy, SłuchaczoWw do pokuty przynaglał. 
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2 To mu częftokroć, a ofobliwie w Katanie Sycylii Mieście, zdarzyło fie: 
4 gdzie do ludu Każąc, y niby drugi Jonafz, oftro tego Miafta ftrofuiąc: wy- 
ftępki, duchem Bofkim zapalony, w te flowa, niby z wyroków Bofkich po- 
wzięte, odezwał fię. Słuchay, Katono, która tylu, y takiemi zbrodniami 
śmierdzifz, £e ich obrzydliwość przed Zaftępów Pana iuż wítgpila. Słuchay, 
pędzna, y ockniy fie, która mówifz w fercu twoiń: Ja ieftem, y niema nade- 
mnie więcey: nie będę fiedzieć owdowiała, y niepłodności niedoznam. Oto 
przyidzie złe na ciebie, y niebędziefz wiedzieć iego początku; wpadnie na 
ciebie niefzczęśliwość, z którey fię wydobyć nie będziefz mogła: zwalifię na 
ciebie nędza, ktorey fię niefpodzieiefz. Lecz która byto była, niewiefz € Oto 
niefpodziewanie wypadna ztey gory ( Etne ukazuigc, pod którą to Miafto 
lezy) plomienie na ukaranie twoich złości: które aZ do Bram twoich dofiągną, 
y ciebie aż do fzczętu wypalą, pożrą, y oftatnią tobie przyniofą zgubę; ie- 
żeli pokutnemi łzami, y wzywaniem przyczyny S. Agaty, gniewu Bofkiego 
nieugafifz. To, y więcey Sługa Bofki, duchem iego pobudzony przepowie- 
dział, co wkrotce potym, tymże wcale fpofobem, iako był przepowiedział, 
fpełniło fię. Albowiem ledwo po wyiściu Roku, znagła płomienie ognifte, 
z początku wprawdzie małe, y niby fłup, zEtny, ( która Katanie ieft przy= 


legła, y nieuftanne ognie wyrzuca ) "wypadaigce widziane były; które wpred- - 


ce, niby w ogniftą rzekę zamieniwízy fie, byftrym do Miafta płynęły bie- 
giem.  Miafto zaś przelęknione, blizkie, w perzynę obrocenia fię, niebe- 
Śpieczeńftwo widząc, do przyczyny S. Agaty, y iey żafłony uciekło fie; któ- 


rą uzbroiwizy fię, y powfzechne nakazawfzy modły, z rzewliwym płaczem 


o miłofierdzie w oczewiftym niebeśpieczeńftwie do Boga wołaiąc, zaízlo o- 
gniowi drogę. 

43 Ogień tedy domy, pola, y co tylko między Gorg, a Miaftem znaydo- 
wało fię, pochłonąwfzy; iuż dochodził do mieyfkiey Bramy, gdy poftawio- 
ną przeciw niemu zafłoną S. Agaty, .y nawroceniem fie do pokuty ludu, tu- 
dzież nabożnym do Boga, y S. Agaty wołaniem, ftanął z rofkazu Bofkiego 
pożar, ani daley fzerząc fie, tia tym mieyfcu ognifte fale pofkromił, y wca- 
le wygafi: aby Bernardyna pogróżka nie od człowieka, lecz od Ducha Pań- 


ikiego pochodząca ftwierdziła fie. O tym pożarze w Roku. 1537 przypadłytm 


świadczy Tomafz Fazellus w Kfiedze 2. Rozdziale 4. o Sycylii. 


45 Podobnież Duchem Pańfkim natchniony, gdy w Oyczyznie fwoiey wczae 


fie Wielkiego Poftu kazał, nieużytość fwoich do pokuty, y uporczywą zacię- 
tość w zbrodniach podczas Kazania oplakuigc przepowiedział, że wkrotce 
od Saracenów będzie fpuftofzona. Co po kilku latach, to ieft Roku 1543. 


^ 


fpełniło fie, gdy Karadyn Tureckiey Flotty Admirał, wpadłfzy do Reginu,, 


Miafto prawie aż do rozwalin fpuftofzyl. 


45 Taką zaś Bernardyn, o zbawienie Dufz, Krwią Chryftufow3 odkupio- 


nych pałał chęcią, że na wfzelkie niewczafy, y prace chętnie odważał fie, 
aby ieiuz to fłowy, iuż napomnieniem, iuż przykładem,” albo od grzechów 
odciągał, albo też do cnot pobudzał Zkąd pochodził», że czyli to iawnie ka- 

. zał, czyli w ofobney rozmowie ludzi do pokuty zachęcał, ztaką to umyflu 
gorącością fprawowal; że cały w duchu zdawał fię od miłości roipływać. Za- 
czym Bóg fluge fwego Niebiefkiemi częftokroć tak ubogacał darami, że nie 
tylko przyfzłe rzeczy, ale y ferc fkrytości, y myśli tajemne innych przepikał 
46 Dał tego niegdyś dowód, a ofobliwie gdy w Klafztorze Regiffkim mie- 
fzkal Szlachetny albowiem Mąż niektóry w Reginie, wyftępek w umyśle 
fwoim knowal: o którym gdy dotąd żadney nikomu nieuczynił wzmianki, 
fam go wypełnić zamyślał. Lecz Bernardyn z obiawienia Bofkiego to po« 

. Qqij 
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znawfzy, Męża przyzywa, y ną ofobności (krytość ferca iego, y zamyfł 
otwieraiąc, furowo ftrofuie, y od wyftępku odfirafza. Czemu on dziwuiąc 
fe, iakimby fpofobem wiedział otym, z czym Zadney Żyiącey dufzy nie 
zwierzył fię, gdy fię go pyta: nie ociągay fię być poflufznym, ( rzecze Ber- 
nardyn ) który albowiem na ferca, y myśli patrzy, Bóg, ten tobie twoie za- 
myfły otwiera, abyś od nich odwrócił umyll Który Bernardyna rofkazom 
ftawízy fie pofłufanym, odmienił natychmiaft umyf, y winę przez pokutę 
zgładził. 

'Temi od Boga ozdobiony darami, aby zich wielkości kiedy nie podnofił 
fię, ale tym więcey poftąpił w cnocie, imby więktzą fłabością był pryciśnio= 


ny; przepufzcza na niego ducha nieftałości pokufę. Gdy albowiem po owym 
ze) 


pierwfzym u S. Eliafza, y w Panalii prześladowaniu, za nieiakim rzeczy ufpo- 
koieniem, raz przez Kalabrye przechodził, trafiło fie, Że dnia iednego o za- 
chodzie Słońca do Nepitu naciągnął; a niemaiąc gdzieby fklonilfie na nocleg, 
do OO. Obferwantów zachodzi; od których łafkawie był przyiety. Tego te- 
dy Zgromadzenia Bracia, którym owa Bernardyna przeniefienie fię do Ka- 
pucynów niemiłe było, -w koło go obfiadlfzy, pod pozorem ściśleyfzey przy- 
jaźni od przedfięwziętego Odnowienia z wielu miar odciągnąć ufiłuią; y aby 
do nich powrócił ufilnie namawiaią. Do tey namowy Braci, fwoie też pod- 
niety przyłączaiąc kuficiel, czafu, y mieyfca fpofobności używaiąc, wiele mu 
pobudek, y powierzchownych przyczyn na umyśle wyftawiać zaczął, które: 
by go w przedfięwięciu porufzyć mogły. 

Przekładał naprzód prawie nieprzebyte trudności, których, trwaiąc w 
Kapucyńfkim Zgromadzeniu, ledwie nie codziennie doznawać należało: któ« 
rymby-naoftatek uftąpić mufiał,  Przywodził też wielkie, y nieuftanne na- 
tarczywości Zakonu, z któremi dozgonnie walczyć potrzeba było: a zatym 
wnętrznego ufpokoieria, którego ufilnie pragnął, dla tych niezgod nienale- 
Zalo mu fie fpodziewać, Wyftawiał dotego zbyteczną życia furowość do Kas 
pucynów wprowadzoną: która, gdy prawie fiły przyrodzenia ludzkiego 
przechodziła, długotrwała być niemogła: zaczym aby fobie, y zdrowiu fwe- 
mu wczas poradził, życzył mu powrotu do OO. Obferwantów. Zarzucał 
naoftatek, Ze niebyla dla niego między Obferwantami do dofkonalfzego zacho» 
wania Reguły tak zamknięta droga, aby, warunków niektórych używizys 
( które mu na umyśle wyftawiał ) natchnieniom wnętrznym, y fumnieniu wła« 
fnemu zadofyć nieüczynil, 

W tym zamiefzaniu myśli iefzcze Bernardyn zoftawal, y w ciemtio- 
ściach wnętrznych pogrążony, coby fię znim działo wcale nieuważał: lecz 
gdy mu znagła promień światłości Bofkiey zaia$nial, zrywa fie natychmiaft, 
y uzbroiwfzy fię Krzyżem S. bieży nieodwłocznie do Kościoła, aby tam-prze- 
ciw pokufie Boga o pomoc profi Zdarzyło fie zaś, żeidąc do Kościoła, 
mimo Celli Oyca iednego ftarufzka, fobie niegdyś wielce przychylnego prze- 
chodził: do którey wfzedłfzy; wyraźnie przyiacielowi całe myśli iwoich pos 


- miefzanie otwiera, y od niego, iakby mu w tym.poftąpić należało, o radę 


profi. Lecz ftarzec złzami natychmiaft rzecze: Zacóż; Bernardynie, co pe- 
«nego ieft, w niepewność podaiefz Czemu na umyśle chwieiefz fie, jakbyś 
pewności niemial, gdzie dofkonaley kwitnie zachowanie Reguły,albo wiekíze 
ufpokoienie fumnienia znaleść można? Ktoż wielkiey między nami, a Kapu- 
cynami rożnicy nie widzi? gdy unich wfzyftko zgadza fie z Regułą, w wfzy* 
íikim uftanowiona karność Zakonna, w wfzyftkim fpokoyność , y beśpie 
czeńftwo znaydnie fie. Oby mnie wiek ociężały, y fiwizna niebyly na przes 
fzkodzie, iakżebym śpiefzno ( wierzay mi) do was udał fię! T 
A o 
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To fyfząc Bernardyn , iakby nieznoSnego ciężaru pozbył, gdy w czar- 
towfkiey pokufie nieiaką w fobie uczuł folgę; co rychley fpiefzy do Kościoła, 
aby tam Boga, do żupełnego zwyciężenia pokufy, o laike obfitfzą profil. Gdy” 
tedy przed Nayświętf(zym Sakramentem upadlízy na twarz wylewa z płaczem 
Bogu modły; oto widocznie ukazuie mu fie Pan Jezus, temi go ftrofuiac fłowy: 
Bernardynie, czyliż ia tobie więkfzey nadinnych pomocy dać nie mogę t Dobrze 
ftoifz: zacóż miefzkanie odmieniać myślifz ć. Nie wiefz, że nie bez mego zrzą- 
dzenia ta na cię pokufa przyfzła$ abyś prawdziwey pokory z niey fie nauczył, 
y nie fobie,bez łaiki moiey pomocy, nie przywłafzezał. |dź tedy,dokąd udałeś fie: 
Jam cię do tego Zgromadzenia powołał, natchnąłem radą, poddałem ochoty; 
mocy użyczyłem: Ty powołania twego nie odftepuy, ale walcz przy nim aż 
do śmierci. „ Trzymay co maíz, aby inny nie wziął Korony twoiey.,, A to 
wymówiwízy, zniknął. 

Tym tedy głofem Pańfkim Bernardyn utwierdzony , tyle w fobie powię- 
kfzenia męftwa, y odwagi do znofzenia wfzelkich trudności dla Zakonu, uczuls 
£e owo pierwize nagabanie zupełnie uftało, y takiey w fobie ftałości od Boga 
użyczoney doznał w Zakonnym przedfięwzięciu 5 że dla ucalenia iego, wię- 
zienia, głód, ucieczki, y nie mało utrapienia chętnie na potym znofił; w któ. 
rych od Boga, y Aniołów pomocy, y pociechy doznawał. limo tego albo- 
wiem, co w przefzłym Rokuo Meffaneńfkim powiedziało fie więzieniu, z któ» 
rego za Anieliką wyfzedł pomocą: to też o nim świadczą dawnieyfze pifima: że 
gdy raz chroniąc fie przeciwników, od których był ścigany, fpiefzno do lafi 
bieżał; od Anioła, który, w poftaci pięknego Młodziana, z tyłu go pochwy- 
cil za Kuptur; temi zaftanowiony Rowy: Czemu Bernardynie uciekafz 4 Któ- 
remu Bernardyn, maiąc go zaczłowieka, obrociwfzy fie rzecze: Alboż Ścigaiąe 
cych przeciwników nie widzifz? którzy Apoftolfkim uzbroieni pifmem mnie, 
y wfzyftkich Kapucynów uwięzić ftaraią fie? Nie trwoż fie, (rzecze Anioł) 
albowiem Chryftus Pan przy Kapucynach ftoi: y za nich przeciwnikom zaftae 
wia fię: to zaś wymówiwfzy zniknął. 

Był na ten ezas w Kalabryi Wikarym Prowineyi Ludwik z Reginu: któ- 
ry trzy lata na tym Urzędzie gdy zakończył, na Kapitule w Milecie złożoney 
Roku 1535. Bernardyna na tey Godności miał naftępcą. Liczył wtedy Ber- 
nardyn lat 69. wieku fwegoz a gdy po dwakroć fkładana była w tym czafie Ka- 
pituła w Rzymie, będąc ja nie wezwany, po dwakroć w Rzymie ftawić fig 
mufiał W tey podroży gdy nie malo, iuż to dla podeízlego wieku, iuż to 
dla uciążliwości dalekiey drogi, doznał trudów: ledwie przez półtora Roku 
ten Urząd fprawuiąc, w Klafztorze Regińfkim w chorobę zapadł, którą, gdy 


. być oftatnią, z Bofkiego obiawienia pozbal, y dzień zeyścia fwego Braci prze: 


powiedział; który dótąd iako dobry Chryftufów żołnierz mężnie z piekielnym 
nieprzyjacielem walczył, do oftatniey z nim potyczki dla otrzymania zwycię- 
ztwa, z wfzelką pilnością przyfpofobienie czyni. Zaczym naprzód przez po- 
kuty Sakrament, przy wylaniu łez obfitych, fumnienie oczyściwfzy, Cialend 
Pańfkim , w podróż wybierając fie wieczności, zaflił fie. Tak będąc prze- 
ciw nieprzyiaciołom uzbroiony, maiąc w pamięci fynów, których dotąd jak 
nayukochańfzy Ociec, życia Anielfkiego wzorem, y cnot chwalébnych przy- 
kładem, karmił; wfzyfikich do fiebie ptzyzwać rofkazal: których z taką ob- 
fitością ducha, y tak Zarliwemi flowy do zachowania dofkonalego Reguły, do, 
poftów, do czuyności, do miłości Bofkiey, do pilności w modlitwie, do prac 
znofzenia, dó cierpliwości, do miłości wzaiémney, do wytrwania w przedfię: 
wzięciu Zakonnym, do Niebiefkiey naoftatek chwały zachęcał; że wfzyfcy o» 
Rr 
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Yobliwfzey męża Świątobliwości, którey w nim w tak dofkonałym ftopniu je- 
fzcze dotąd nieupatry wali, wydziwić fię nie mogli. 

Potym zaś ferdeczne Bogu dzięki oddawać zaczął, że go z świata burzli- 
wego morza wyrwawizy, do brzegu tego Zakonu lafkawie doprowadził: y 
Że dla tegoż Zakonu cokolwiek, za darem lalki fwoiey , lubo niegodnemu flu- 
dze, pracować pozwolił; Że nakoniec oftatku Życia fwego w nim dokon it. 
To zaś z takim rozkwiłeniem umyfłu, y przy tak obfitym łez wylaniu mówil; 
że y przytomni Bracia w żalu utrzymać fie nie mogąc, nad ltratą tak wielkie- 
kiego Męża, w którym łafkawego dla fiebie doznali Oyca, rzewnie płakali. 

54. Naoftatek od Braci wízyftkich obecnych, y nieprzytomnych , ieśliby Z 
nich którego lowem, lub uczynkiem nieuważnie obraził; pokornie przepra- 
fza, y wfzyftkich profi, y obowigzuie, aby dufzy iego przenofzącey fię do Pa- 
na, w modlitwach , y Swiętey ofiarze pamiętni byli. To fk ńczywfzy, Oley 
Swięty ( o który profił )' nabożnie przyiął. 

5 5 Potym gdy w ufpokoieniu ducha cały fię do bogomyślności udał, Fur» 
tyan mu donofi, że iedna z Pań Szlachetnych, która Męża Bożego w wiel- 
kim ufzanowaniu miala, do furty przyfzła; gdzie w ciężkim dla tego nayfzcze- 
gulniey zoftaie (mutku, że go iuż więcey przed Śmiercią nie ogląda. Do któ- 
rego Bernardyn, czemu (rzecze) tego daremnie Zyigcego widzieć pragnie, 
który do umarłych fpiefzy fię. Ale to iey (fynu) powiedz: krotko, bo tyl- 
ko dzień ieden niech poczeka: wtedy mnie oglądać może. Dzień albowiem 
futrzeyfzy, który mego Życia dokończy, mnie też iey przytomnym W Kościele 
uczyni: co według iego powieści ziściło fie. 

5 6 Gdy tedy po tylu dla Zakonu podietych pracach, ucifkach, y prześlados 

z waniu, pô tylu nakoniec zwycięztwach z nieprzyjaciela piekielnego odniefio= 
nych, Bóg fprawiedliwy Sędzia, y hoyny oddawca, zafłażonego żołnierza, y 
wiernego fluge Koroną hie£miertelney chwały uwieńczyć poitanowił: kiedy 
już Bernardyn całą myśl fwoią w famym tylko Bogu zatapia, a Bracia przy- 
tomni dufzę iego przyczynie Swiętych polecaią: oto Cliryftufa Pana z wiel- 
kim Aniołów, y Swiętych fwoich orfzakiem przychodzącego widzi. Zaczym 
natychmiaft głośno zawola: Zkądże toć zkądże to mnie, Panie Jezu, abyś ty 

Król Nieba, do mnie nikczemnego błota, y podłey lepianki przychodził? Do: 

fyć ieft, Panie, że mnie łafkawie przyimuiefz, y godnym twego miłofierdzia 

czyniz. Ledwie te wefołą twarzą, y Z * yciągnionemi ku Niebu rękami, wy- 
mówił fłowa; gdy iego dulza z więzów fkazitelnego ciała uwolniona przenio- 
fla fie na łono Pafifkie, y z wefelacemi fie Aniołami za nim do Nieba pofzla. Co 
aby czyiey nie podpadalo w ątpliwości: iak tylko dufza iegb z ciała wyfzła ; 
tak zaraz w tymże czafie Anielfkie fpiewanie od tych wfzyftkich, którzy przy- 
tomni byli, fly(zane było; tak wdzięcznie brżmiące, że wfzyftkich ferca, y 
myśli ku Nfebu podnofiło. Ciało zaś iego , na dowód uwieńczoney chwałą 
dufzy w Niebie, nad pofpolity zwyczay, tak miękkie, y delikatne, nakfztalt, 
dziecinnego ftało fię; przyrym ręce, palce, y inne członki tak w ftawach gie- 
tkie, iakby był żywy, widziane były: twarz naoftatek fiwizną przyprulzona, 
tak piękna, y przyiemna wfzyftkim zdała fie że bardziey śpiącego, niżeli u- 
marłego okazywała poftać. 

57 Natenczas. u Braci niebyło iefzcze zwyczaju miewać groby; zaczym po 
odprawieniu za niego Kościelnych obrzędów , Ciało w Klafztornym opa* 
faniu w dole wykopanym bylo pogrzebione. Gdy zaś po niektórych latach 
za wyftawieniem Kościoła, y Kaplicy, grób też dla chowania ciał zmarłych 
Braci zbudowano; Bernardyna ciało, aby w nim złożone było , dobyte; tak 
całe, y nienarufzone po tylu latach znaleziono, iakby na dniu wczorayfzym 
pogrzebione było: 
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Po Roku przefzłym na walczeniu, y utarczkach z przeciwnikami nafzemi 
powiękfzey części od nas prepedzonym, Rok naftępuiący tyfiączny piecfet- 
ny trzydziefty fiodmy, nie z wfzyftkim od nich zoftaie wolny. Gdy albo- 
wiem za niefpełnieniem warunku Apoftolfkiego wyroku, przez który Ob- 
ferwanckiemu Zakonowi w przeciggu dwóch miefiecy nakazane bylo Odno- 


- wienie, wolno Kapucynóm było przychodzących do fiebie przyimować Ob- 


ferwantów: przeciwnicy to za przykro maiąc znowu wrzawę wfzczynaią 
y odnowiwfzy woynę, przeciw Kapucynóm u Papieża powftaią. Który 
chcąc te rozruchy ufpokoić, w początkach ninieyfzego Roku na nowo pofta- 
nawia, aby tak Obferwantóm, iak Kapucynom od iednych do drugich przy= 
chodzących Zakonnikow przyimować niewolno było. Ten wyrok zaczyna 
fie: Regimini Univerfalis Ecclefiz: Lecz Bernardyn Generał, widząc, że przez to, 
wielu chcącym fie od OO. Obferwantów do nas przenieść zamknięta była dro- 
ga: przez pifmo pokorne Papieżowi podane ftarał fię uniego o odwołanie 
wypadłego wyroku. > 

Papież iednak, aby pozbył fię tylu przykrości, które, z codziennego 
krzyku, y wołania przeciwnikow, ponofil; wolał nienarufzony wyrok zo- 
ftawić, aniżeli codzienne odbieraiąc fkargi, zawize w niefpokoyności zofta- 
wać. Z czego y Zakon Kapucyńlki nie mały pożytek odniofl; bo gdy za u- 
Śmierzeniem niezgod nieiaka fpokoyność w Zakonie naftąpiła; Bernardyn 
Generał cały (ię udał na uczynienie należytego w nim pórządku; y natych- 
miaft odwiedziania rofpoczął: na których takim roftropności światłem, procz 
fzczegulnieyfzego od przyrodzenia przymiotu, był udarowany od Boga;że 
on pierwfzy nowemu Zgromadzeniu, które w czafie Ludwikowych rządów 
nieiako przyćmione było, Świetność, y ozdobę nadał: gdy bowiem dotąd, 
iuzto dla nowych wyftawiania Klafztorów, iużto dla czeftych, y rozmaitych, 
które na Zakon: powftawały, nawałności, których ufpokoieniem Ludwik 
zatrudniał fie, bynaymniey odwiedzania przedfięwziąć nie mógł; ftan Zako- 
nu w nierzadzie po części znaydował fie. "Ten tedy zacząwizy odwiedzać Za- 
kon, dla wprowadzenia proftoty, y pokory dawney do Zakonu, na iednym 
lub drugim przeftaiąc Kompanie, obchodził Klafztory piefzo: ciężką zaś nie- 
mocą albo ftrudzeniem przyciśniony, przykładem Chryftufa Pana, y S. O. 
Francifzka, przytym za pozwoleniem Papiezkim, Olla używał. Wfzędzie 


- po fobie powolności, pokory , łafcawości zoftawiał flady: gdy albowiem Ber- 


nardyn na powinność, nie urządz na ciężar, nie godność; na pracę, nie 
powagę zapatrywał fię; przeto ta godność nie nadymania fię, lub wyniofłości, 
ale raczey podłego o fobie rozumienia, y pokory, powodem dla niego była. 
Zkąd pochodziło, Ze wízyftkich lubo nayniżfzych Braci z taką, y wcale oyco- 


. wfką miłością przyimował; że im nietylko łatwy do fiebie dawał przyftęp ale 


wrodzoną fobie łagodnością ciągnąć prawie do fiebie zdawał lie: y w cieízeniu 
onych (ieżeli którego w fmutku znaydował )oycowikie dla nich wnetrzno- 
Ści otwierał. 

Jak tylko ftawał w którym Klafztorze, ten miał u fiebie zwyczay : pro- 
fto do Kościoła udawał fié, y tam przydlu£íza modlitwą Boga profil o o- 
świecenie wtym, co do potrzeb, y pożytku tego inieyfca, oraz fzczegulnych 
ofob czynić należało; aby co mimo woli iego, y każdego pożytku, przez 
niego nieftalo fie. Pacierzy Kapłańikich, y wyznaczonych czafów do mo* 
dlicwy , tak pilnie przeftrzegał; że odnich, ani dla fpracowania: podróży, ani 
dla trudności odwiedzania, we dnie y w nocy fiebie nie wyimował. 
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Każdego poranku, przed zaczęciem odwiedzania Klafztora, po długiey 
modlitwie, ofiarę Ołtarza Bogu za fiebie, y Owieczki fwoie oddaiąc, o litość, 
y miłofierdzie dla wfzyftkich uprafzał. Zkąd taką w czynieniu roftropność, 
ana umyśle oświecenie, y przezorność odbierał z Nieba, że kogo raz mo- 
wiącego ułyfzał; natychmiaft iego myśli, dowcipu, y fkłonnośći dochodził: 
częftokroć także, ztwarzy, flów, y ułożenia ciała, co fię w każdego ukry- 
walo umyśle, łatwo poznawał. Zaczym niełatwo każdemu wierzył, y co 
na innych donofzono, zawíze z początku miewał w podeyźrzeniu, Każdego 
Rawe, ile mogł, dla tego wfzelką ufilnością ocalić ftarał fie3 że ią hamul- 
cem wWízelkich wyftępków być fądził, za którego zerwaniem; umył na wfzel- 
ki niegodziwości rodzay oślep leci. Przeto z wykraczaigcemi łagodnie raczey, 
y miłofiernie; niżeli furowo poftepuiac, zwykł był częftokroć mawiać: gdy- 
by mnie Bog na Sądzie fwoim za furowość, y nielitość ftrofowal, cobym od- 
powiedział, wcale nic niemam; ale ieżeli mnie o wielką lafkawosé, y miło» 
fierdzie obwinij mam doftateczną odpowiedź: to ieft, żem fie od niego nau: 
czył miłofierdzia: który w nim fpofob, y miarę przewyżfzył. 

W ftanowieniu rzeczy zawiłych, tak miał w zwyczaiu innych używaćrae 
dy; ke bez niey żadney trudności nie ułatwiał: zaczym to fobie pełne roftro- 
pności, y pokory prawo przepifał; aby nie maiąc fpofobności od kogo inne- 
go zaciągnąć rady, od Kompana (wego, który był Laik; o nią profi. Wie- 
dział albowiem o Medrca powieści: (a) „ Nie zaladzay fie na roftropności 
twoiey , kto albowiem rozumny ieft, fucha rady: a którzy wfzyftko za ra» 
dą czynią, od mądrości rządzeni bywaią. ;, W przemowach podczas odwie* 
dzania, miewanych do Braci, naywięcey ftaral fie, aby ich w gruncie nay- 
wy£&(zego uboztwa należycie umocnił: które S. O. Francifzek fwoim Synom 
za dziedzictwo zoftawil Lubo zaś Bracia taką uboztwa natenczas miłością 
pałalij że w zachęcania do tey, żadney nie potrzeba było używać pracy; 
gdy iednak granic uboztwa, y należytego przepifu tak niewiadomi byli, że 
nawet fpofob w nim przechodzili: w tym naywięcey dołożył ufilności; aby 
Serafickiemu uboztwu, według Oyca Swiętego, y rozeznania prawidla, fpo- 
fob uftanowił: którymby y prawe iego zachowanie długo utrzymać fię, y 
życie ludzkie tzeczy potrzebnych opatrzeniem wfparte w całości zachować 
fle mogło. Dlaczego w tym, ĉo do wyżywienia Braci, tak w winie, iako w 
okrafie, (czego aż dotąd albo nigdy, albo rzadko używano) potrzebnego 
było; nieiaką przepifal mierność, która między zbytkiem, a niedoftatkiem 
Érzodek trzyma: którą na potym w poźnieyfzych Zakonu czafach, iako roze 
fądną zachowano. 

Chorym z naywiękfzą miłością ufługiwać nauczał: ani dopufzczał, aby 
im z przyczyny uboztwa fchodziło uaczym. Mawiał bowiem: Poki zdrowi ie* 
fteśmy, uboztwo wnas znacznie wydawać fie powinno; dla chorych iednak 
bardziey miłość, aniżeli uboztwo okazywać należy; lubo y w nich także .u- 
bóztwo wydawać fie powinno. Chorych, którzy trofkliwie, y niefpokoynie 
lekarftwa, na pozbycie wfzelkiey fłabości ciała, fzukali, piefzczonemi żołnierże 
mi nażywał: którym nie trudy, y woienne upały, ale cień. dachu raczey pó* 
dobał fię. Albowiem ciała niemoc, częftokroć do uleczenia dulzy chorob po* 
mocą być mawiał: co też y Platonowi niebyło tayno: który niezdrowe miey* 
fce w Attyce, dla pofkromienia przez fłabość porywczych fkłonności, dla fie* 
bie obrał. Nie innego także S. Bernard, y dawni Mnifi byli zdania: którzy 
zwyczaynie Klafztory na mieyfcach blotniftych, y mniey zdrowe powietrze 
maiących budowali, aby fłabe ciało, za uśpieniem pożądliwości, łatwiey du* 
chowi podlegało. Dlaczego, ieżeli którzy w lekkiey jniemocy, Lekarczów; 


(a) Prov: 3. 18. "y lekar- 
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y lekarftwa używać niechcieli, bynaymniey do tego przymulzać ich niefądził; 
gdyż w tym wielu Świętych naśladowali przykładu, którzy poratowanie ciała 
prędzey woleli Bogu, niż Lekarzom polecić.  Ztgd mawiał, o fobie famym, 
Ze tylu, y takiemi był chorobami obciążony 3 iż gdyby Liekarzów radzić fie, 
y onych przepify chciał zachować, iużby mu Kapucyńfkiego życia odftąpić 
należało, 

Częfte mowy, o dofkonałości Ewangeliczney, o Zakonnych obyczaiąch, 
y karności, o poftepku duchownym, yo całym zachowaniu Reguły, tak 
miewał gorliwie; że przez nie umyfły Braci do cnoty wielce zachęcał, Pod- 
czas także, ofobliwie młodych Braci upominał, aby wfzelkich, by naymhiey- 
fzych rozwiązłości początków, które tak z powierzchownego, iako y wnę- 
trznego człowieka niedbałey ftraży, tudzież z umyfła, w duchownym poftę- 
pku ftygnącego, rozwigzloSci, fzczegulnie wypływają, z iśk naywiękizą u- 
filnością.chreniłi fie. Łatwo albowiem poczynaiących umyfł, który od wy: 
ftępków-odrywa fię, y niby iakiemiś więzami do cnoty krępuie fię, w daw- 
nieyfze nałogi wpada; ieżeli w pilney fiebie famego ftraży, y baczności nie. 
zachowa fie cnota. Potym zaś gdy raz nabędzie rozwiązłości umyfł, nić tak 
łatwo znowu do cnoty nakłania fię. I owfzem cżęftokroć bywa, że uinylt, 
raz wyftępkiem iakim zarażony, odítapiwízy enoty, nigdy ńa potym do niey 
nie powraca, ale coraz daley pogrążaiąc fie, gnie naoftatek w grzechowym 
błocie. : 

Podczas na podobieńftwo wyftawial chłopa: który w oftatnim będąc nie- 
doftatku, przy famym chlebie, gdyby go miał, fzczesliwymby fig fądził lecz 
fkoro miał chleba do fytości, toż do niego przyfimaków fzukać zaczął; y natym 


_daley nieprzeftaigc, wymyślnych, y ofobliwfzych potraw zapragnął Toż 


famo (mówił) y Zakonnym ofobom przytrafiać fię zwykło, które gdy mil- 
czenia, poftu, y włafnego umartwienia przeftrzegaią, zmyślnych rofkofzy , 
niby niedoftatku doznaią 5 niechże tylko choć naymnieyfzą fzparkę niewftrze- 
mięźliwości, albo gadatliwości, albo innym lubościom zmyfłów otworzą, toż 
będąc tym nafyceni, bynaymniey na tym nie przeftaią, ale coraz wiekízym 
do wyftępków unofzą fie pragnieniem, aż poki w żądzy, niby bezdenney 
przepaści nie będą pogrążeniz w którey zoftaigc,-iu£ niczym ich umyfł nie 
może być nafycony. * Wiełe y innych rzeczy, -do duchownego Braci po£y- 
tku należących tak w mowach powfzechnych, iako y w potoczney rożmo- 
wie, częfto nauczał, które oblzerniey w Zyciu iego opifzemy. 

. Gdy tedy pobożny Generał około porządku, y roz(zerzenia Żakonu u- 
filie pracuiez Jozefa z Fernu,*o którym w Roku przefzlym uczyniliśmy 
wzmiankę, tego Roku do"Tyczynu' dawnego Jnfubrów Mliafta, niegdyś Lon- 
gobardów ftolicy wyfyła: tak dla opowiadania tam fłowa Bożego, iako też 
dla zafzczepienia tam Zakonn. Dokąd Jozef przyfzedł(zy wielkim ztąd prze- 
rażone ftrachem znayduie Miafto, że, ociągnieniu, na dobycie Miafta tego, 
licznego Woyfka Francuzów; miało wiadomość, Zaczym Jozef chcąc -tę 
trwogę pożytecznieyfzą uczynić; aby filniey do pokuty, y wzywania pomo- 
cy Bofkiey lud zachęcił; drewniany Krzyż wielki wziowízy na ramiona, po 
drogach, y ulicach Miafta obchodzié:y wielkim glofemi do pokuty wzywać 
zaczął; za zbieżeniem fię żaś wielkiego tłumu ludu do niego, gdy przyfzedł 
do Bramy ku rzece prowadzącey; żarliwym Kazaniem wfzyftkich do brzy- 
dzenia fie grzechami, y pokuty upomina; ztamtąd zaś z powiękfzonym lu- 
dem do Katedralnego Kościoła tymże fpofobem powróciwfzy; drugim Ka- 
zaniem całe Miafto do wyznania wfzyftkich grzechów na fpowiedzi, y do wzy- 
wania, przez czterdziefto godzinne nabożeńfiwo , miłofierdzia Bofkiegó, za- 
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checa. W czym Zadney trudności niemiał. To albowiem Miafto będąc do 
pobożności fklonne; przytym z widzenia oftrego habitu, z Apoftolfkiey nauki, 
do tego zniezwyczayney życia furowości pobudzone będąc, łatwo powolne 
ftało fię; przeto grzechy na fpowiedzi wyznaie, na czterdzieftogodzinne Na- 
bożeńltwo całe fchodzi fie, łzy pobożne na modlitwie wylewa. Coż wiecey € 
Oto przez fwoie nabożeńftwo te wyiednalo u Boga pomoc, że ledwie po za: 
kończonych czterdzieftogodzinnych modłach,. przychodzi wiadomość pewna, 
że Krol Francuzki ułożone przedfięwzięcie iuż odmienił. *Zaczym całe Mia- 
fto niewymówną pociechą napełnione, chętnie Jozefowi naznacza mieyfce, 
na którym Genueńfkiey Prowincyi pierwízy Klafztor pod imieniem S, Anto- 
niego z Padwy był wyftawiony; lubo niedawno tenże Klaíztor od Genueń- 
fkiey, do Medyolańfkiey Prowincyi ieft przyłączony. W naftępuiącym zaś 
roku drugi Klafztor w Genuy buduie fię, o którym tamże powiemy. 

W tymże prawie czafie Br. Mateufz z Baffu, o którym iedni twierdzą , 
Ze po złożeniu Generalfkiego Urzędu, do Jerozolimy był uda! fię; drudzy 
powiadaią, Ze różne Kraie W/łofkie każąc obchodził, do Rzymu przyfzedł:; 
w tedy też Kapucyni opuściwizy Klafztor S. Eufemii, który dla fzczupłości 
mieyfca, za powiękfzenieim zwłafzcza ich liczby, wielce niewygodny zda- 
wał fię, do S. Mikolaia pod Gorg Kwirynu przenofzą fie. Tam Mateufz od 
Braci mile przyiety, gdy z niemi przez kilka dni bawi fie, o wyfzlym wyro- 
ku Papiezkim dowiaduie fie, w którym pod karą klątwy tym wlzyftkim 
czworograniaftego Kaptura zakazane było używanie, którzyby pod Gene- 
rala Kapucyńlkiego poflufzefiftwem w Klafztorze nie miefzkali. Ta rzecz 
wielce pomiefzała Mateufza, y niepomału biedził fie z fobg: tu mu albowiem 
fzło o kfztałt hábitu tak pracowicie przez fiebie przywrocony, którego za ni- 
nieyfzym wyrokiem odftąpić należało, ieżeliby wolności od Klemenfa VII. do 
przepowiadania wízedy flowa Bofkiego chciał używać; tam mu chodziło o 
powołanie Bofkie do nawracania grzefzników , y zbawienney ludziom opowia- 
dania pokuty, któregoby zaniechać mufiał, zoftaiąc przy ulubionym od fiebie 
habicie. Lecz Mąż świątobliwy wfzelkie okoliczności należycie roftrzaína- 
wfzy; za rzecz przyzwoitfzą ofadzil. Dufze Krwią Chryftufowa odkupione 
z błota grzechowego, y przepaści piekielney do Nieba prowadzić, aniżeli 
czworgraniaftym Kapturem głowę pokrywać. Zaczym końca Kaptura na 
pół piędzi nie bez żalu uciąwfzy, wolał przy pierwfzym Klemenfa VII. po- 
zwoleniu puftelniczego żywota, y opowiadania wfzędy fłowa Bożego, zo- 
ftać fię; aniżeli tak zbawienney ludowi zaniechać pomocy. : A lubo wyro- 
kowi Pawła III. czyniąc zadofyć, Kaptura {wego przyciął końca, nigdy iednak 

„okrągłego kaptura, y fzkaplerza czyli mucetu zwyczaynego Obferwantom 
na potym nie używał, zkądby zaiednego z liczby Obferwantów mogł być po- 
czytany 5 chociaż według rofkazu Klemenfa VII. Zakonowi OO.Obferwantów, 
ftawiąc fię na Kapitule podległość wyznawał. Przeto od wielu za Kapucyna, 
od innych za Puftelnika bywał poczytany. 

Ta rzecz iednak ieft godna uwagi, £e Matenfz wielce nalegaiących nie- 
maiąc przyczyn, od przedfiewziecia fwego uchylił fie. Gdyby albowiem przed 
oddaleniem fię fwoim od Kapucynów u Bernardyna Wikarego Generalnego 
na wolne opowiadanie o pozwolenie profil; czylizby ten. y dla zacności tako- 
wego Męża, którego prawie za Oyca poczytywano, y dla wiadomey życia 
świątobliwości , chętnie mu tego nie pozwolił? A tym fpofobem y w fpole- 
czności Kapucynów zoftawałby, y wolności kazywania nieftracilby. Do te- 
go, że lubo w tymże czafie, aby Mateufz od Kapucynów nie odłączał fię, tu- 
dzież aby bez towarzyfza niezdawał fię włoczyć , Br. Bernardyn z Kollepe- 
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traku, Kaznodzieia, cnotami, y życia oitrością zafzczycony, za nieodftepne. 
go Korbpana jiemu ofiarował fie; którego iednak Mateufz dla mlodósci iego 


- wieku do tak ciężkiey podeymowania pracy przy wodząc niefpofobność, przy- 


ES 


iąć niechciał Lecz który do Kapucyffkich oftrości był przyzwyczaiony , 
czemüzby podrożnych niewczafów znofié niemógl? Zaczym którzy Mateu- 
fzowe tak mowy, iako y fprawy pilnie roftrząfaią, za rzecz pewną ftanowią, 
Ze on żadnego w fobie do założenia , lub rofkrzewienia Odnowionego Zakonu 
nie czuiąc od Boga powołania, na famym tylko Apoftolfkim Urzędzie, o któ- 
rym obowiązku zupełnie był przeświadczony, przeftać umyślił. A lubo przy- 
wróceniem dawnego habitu pierwfze do Odnowienia Zakonu założył początki, 
y tego iednak, chwalebną uwiedziony dufz gorliwością , todftąpił. 

Tenże Wyrok Pawła III. y Ludwika. z Forofempronu przymufil, że lu- 
bo dotąd, od wyrzucenia z Zakonu, Kapucyńfkiego używał habitus klątwą 
iednak uftrafzony, Kaptura właściwego Kapucynom napetym zaniechał, 
Gdy tedy z pierwfzych założycielów Zakonu Kapucyüfkiego, ieden wyrzu- 
cony z niego zoftal, a drugi dobrowolnie ( Ze tak rzekę) Zakonu odftąpił : 
każdy oczewiście uznać może dziwne w tym Opatrzności Bofkiey rozrządze- 
nie, która tym famym okazać chciała; że Kapucyńfki Zakon do famego tylko- 
Boga, iako wynalezcy; y S. O. Francifzka, iako Zakónodawcy , fzczegulnie 
należał. ; 
Ale wracaiąc fie do Dzieidw tegorocznych. Gdy fię to w Rzymie dzie- 
ies Ludwik z Reginu, który po zakończonym Prowincyalftwa Urzędzie, w 


- Mottcie Filokaftru , iako w nayubożfzym mieyfcu, dla fiebie miefzkanie 


I4 


‘obrał, w wielkiey życia, y obyczaiów Świątobliwości na uftroniu £yiac, do. 


Niebiefkiey zaplaty ieft wezwany, y po zakończonym śmiertelnego żywota 
biegu, do wiecznotrwałey przenofi fie Krainy. Który, £e nak(ztalt zapalo- 
ney pochodni iafnym cnot fwoich przykładem przyświecał Zakonowi, obfzer= 
niey przeto ku iego chwale, mówić należy. 


RZEZ NGLGINENSUMDSSEUE ROK INEST COMDEIDE) 


BR. LUDWIKA Z REGINU 
Życie, y Sprawy z Rekopifm dawnych. wyięte. 


Mit Regium fławne w Kalabryi, było mieyfcem urodzenia Ludwika: 
gdzie Roku 1466. z uczciwych, chociaż ubogich Rodziców na Świat wyda- 
ny; gdy z lat dziecinnych wielką dowcipu byftrość okazywał, y chęć do na- 
uk; od Oyca, na ćwiczenie fzkolne Nauczycielowi był oddany. Ale wcze- 
fna śmierć Oyca iego uczyniła potrzebę, Ze od Kfiążki do pafienia bydła po- 
wrócić mufiał. * To Młodzieniec , którego Chryftaldem nazywano , będąc 


 umyfłu, nad rolniczy wfpanialfzego, tak dotkliwie przyimował; że w fmutkü 


łez wylaniu nie czynił końca. A gdy raz od Matki o przyczynę płaczu był 


: fpytany, odpowiada Chryftald3 że płaczę nad śmiercią Qyca mego: y być to 


e 


niemoże, abym tego płaczu kiedy zaprzeftal. Do którego Matka: Z po- 


miarkowaniem, ( rzecze) Synu, nad śmiercią Oyca ubolewać należy , ale nie 


zawize płakać: którey Chryftald: Jakoż zawfze (odpowie ) zeyścia tak do- 
brego Qyca niemam płakać? który mi do nabycia umieiętności dawał fpofo- 
bność: która y do zafzczytu imienia, y do mego pożytku dopomodz mogła: 
teraz zaś gdy tylko około wołów zatrudniać fię mufzę, co fobie ztąd wiel- 
kiego obiecywać mogę? Zdumiała fię Matka nad Chryftalda wipaniałością 
Ssij 
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umyfu: y za naradzeniem:fię z Opiekunem; ( który: z pięknych przy- 
miotów NMiłodziana, „y wielkiey fkłonności iego do nauk, nie małego fpo- 
dziewaiąc fig poftepku, oddać go na nauki poftanowiL) powraca Chryltald od 
wołów do fzkolnych zabaw: gdzie w prędkim czafie tego dolzedł umieiętno- 
ści ftopnia, £e z wielka dofkonałości fwoiey: zaletą Nauczyciela iprawował u- 
rząd. E 
Był Chryftald czyfty na ciele, wftydliwy na twarzy, w ułożeniu fkrom* 
ny, w mowie łagodny, z weyźrzenia tak piękny; y miły, że fobie:wfzy ftkich 
miłość, y lafke ziednał. Taką zaś w obyczaiach powagę; y przy ftoyność o- 
kazywał; że w żadnym wyftępku, albo płochości poíziakowany nie- był; 
tak dalece, że w ciele młodziana, fedziwego ftateczność, y rozlądek zdam aly 
fig przemielzkiwać: Zgoła takiey był w ftrzemięźliwości, pokoty, y taa- 
wości, tudzież innemi przymiotami tak ia$nieigcy 5 że światłem cnot fwoich 
Miaftu całemu przyświecać zdawał fię. 

Lecz Bog Naylitościwfzy, który wyrokiem fwoim do wyżlzego dofko- 
nałości ftopnia Chryftalda przeznaczył, iego umyfl ku temu co raz więcey 
przyfpofabíal: y zaliane w dziecinnym wieku cnoty; nienaru(zone y Wzra- 
ftaiące w mlodziefikich iego zachował latach. - Zaczym Chryftald roku 25. 
doízedl(zy, do ftańu Duchownego zabieraiąc fię, na godność Kapłańiką zo- 
ftał poświęcony. Miał natenczas wiernego przyjaciela Bernardyna- z Regi- 
nu: z którym zdawna W &cifley miłości zoftawał związku: "Ta p iażń fm 
fiużyła, nie na ftratę, przez niepotrzebne rozmowy; czafus lub mniey przy- 
zwoite zabawy , lecz do nabycia wiek(zey dofkonałości w chotach: bo będąc 
z fobą, albo o duchownych rzeczach rozmawiali3 albo:w fzpitalach odwiedza= 
li chorych, albo do (tola Pańfkiego wzajemnym zachęcali fię przykładem, al- 
bo też do Klafztoru OO. Ob(erwantów dla pomnożenia fig-w pobożności ra- 
zem uczęfzczali. A naoftatek wfpolnie taiką Ducha. S. żapaleni, w tymże 
Klalztorze (iako fię wyżey rzekło ) razem przyimniąc Zakonne odzienie, na 
wieczną Bogu poświęcili fie ufluge. 

Już tedy zoftawizy przyiętym do Zakonu OO Obferwantów, y Chry“ 
ftalda imie w Ludwika zamieniwfzy; trudno wymówić z iakim ftarapiem, y 
uülno$cig ten nowy Zolnier£ Chryftu(ów w tych cnotach ćwiczyć Ge zaczął; 
które do zachowania dofkonałego Reguły, y naywyż'zego E vangeliczney do- 
fkonałości ftopnia prowadzą A naprzód niewinność życia, y obyczaiow 
( przez.co oczy, umyfłu do widzenia Boga przyfpofobione bywaią ) „tak niena- 
rufzong zachować ftarał fig Ze każda fprawa iego czyftość, powagę; yUuoe 
ciwość oznaczała. Wiedząc zaś, że pokora, nietylko niewinności, ale teży 
innych cnot naypewniey(za ieft ftrażą, y naygruntownieyfzą zafadą; tak ją 
fobie właściwą uczynił; że nietylko w mniemania włafnym za nikczemnego 
fię poczytywał, ale. y innych lekce ważenia chętnie znofil: zaczym w fzelkie 
naypodleyfze ufugi z wielkim upodobaniem odbywał W modlitwie zaś, któ” 
ra pokory, niewinności, y innych cnot ieft niby Matką, tak był nienafyco* 
ny, że, gdy pozakończonym W Nowicyacie Roku, do uczenia fie Filozofii 
od OO. Zakonu był oddany, więkizą część dnia, y nocy na bogotmyślności 
trawiąc, dziefięć, a podczas dwanaście godzin (z wielkim podziwieniem iue 
nych ) klęcząc nieprzerwanie na niey zoftawał. 

Trafiło fie raz, że miefzkaiąc w Klafztorze Kwinkwefrondu, razem z Bra 
tem Antonim z Reginu Laykiem wielce nabożnyto , do Śmiertelnie choruig- 
cego był poflany: gdzie nocuiąc; Antoniego przy chorym zoftawiwfzy, EM 
na uftroniu klęcząc, więcey nad fześć godzin za chorego modlił fię. Które- 
go czafu Anitoni, Czarta w ftrafzliwey poftaci przy chórym ftoiącego obaczył: 

który 
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który, pełen złości będąc na modlącego fie Ludwika; ieżeli ie zwyciężyć, u 
mieraigcego , przynaymiey widowifkiem naftrafzyć ufłował. Lecz nakonieć 
w mocy Bofkiey, y gorącości modlitwy Ludwikowey; nieptzyiaciel narodu 
ludzkiego przekonany zoftał, a chory fzczęśliwie w Panu zafnął. 

Do modlitwy, przyłączył ofobliwfzą życia oftrość: przez codzienne poe 
fty ciało duchowi podbiiaiąc. - A oprocz innych umartwienia ciała fpofobów, 
oftrą włofiennicę z fzczeciny urobioną na fobie nofił: przez co raczey Bogu,a- 
niżeli (obie żyć zdawał fię. à 

Z wielkim podziwieniem na iego ftałość, y cnoty zapatrywali fie Oyco- 
wie; zaczym wiele fobie po nim obiecuiącz razem z Bernardynem do Bryx 
wyfyłaią: aby w tamteyfzym Klafztorze pod Francifzkiem Lichettem , flaw- 
nym natenczas Teologiem, y nauki Szkoła żwawym Obrońcą, Teologii flachal; 
Ludwik zaś; gdy naywięcey nabyciem tey uinieietno$ci zatrudniał fie, kto- 
ra y w iego umyśle żądze Niebiefkie zapalała, y innych zbawieniu dopomodz 
mogla3 mniey do wykretnych, y dowcipnych fubtelności przykładał fiet 
przez co Bernardynowi, y innym nie łatwo wyrownywał. lecz gdy po za- 
kończonych naukach wizyfcy na Urząd Kaznodzieyfki wyfadzeni byli, tak na 
tym Ludwik znacznie przewyżfzył innych; Że go fobie w mówieniu za wzór 
do naśladowania wyftawiali.. Z taką albowiem ducha gorącością, którey mu 
Duch S. dodawał, kazać zaczął; że fluchaiacych fiebie, tak do ćwiczenia fig 
w cnotach, iako y do czynienia pokuty dziwnie pobudzał. 

Uftawiezność modlitwy Męża Bożego umył tak podniefiony czyniła, Że 
iefzcze u OO. Obferwantów -zoftaigc, nie tylko od zmyfłów na modlitwie od- 
chodził, ale y podczas ciałem na powietrze unofił fie: gdzie z obiawienia Bo- 
fkiego wiele poznaiąc, częftokroć przyfzłe rzeczy przepowiadał. - Między inne= 
mi, które fkutek za prawdziwe utwierdził, gdy Roku 1528. cała Kalabryi 
kraina od Woyfka Fraacuzkiego wielce uciemiężona zoftawała: Ludwik w 
Tutynówie Utzad Gwardyana fprawował; kiedy dnia iednego w Niedzielę za 
daniem znaku do obiadu, inż do Refektarza zefzli fie Bracia, Ludwik iefzcze 
w Kościele na Modlitwie zoftawał. Za oczekiwaniem tedy Braci, on też wfta- 
wizy z modlitwy, pełen radości, iako który wefołą odebrał nowinę, do Refe- 
ktarza idzie, gdzie, o nieprzebranych dobrodzieyftwach Bofkich zacząwfży 
mówić, tym naoftatek zokończył, że wielkie Bogu oddawać należy dzięki, który 


, Qyczyznę wkrótce 2 mocy nieprzyiacielfkiey wyrwać poftanowił A gdy tam 


fześciu Kaznodzieiów było przytomnych, do nich obrociwizy fię rzecze: Idźcie 
Kaznodzieie Bofcy ,- opowiadaycie więźniom uwolnienie, ftrapionym zlecze: 
nie, uciśnionym wfpomoZenie, rok zgoła miłościwy u Pana, w któryin te u- 
ciemiężone, y fpuftofzone kraie z litości Bofkiey ożyią, y do dawney fpokoy- 
ności, y ufpokoienia powrocą. Co gdy wkrótce, Za naftąpieniem Śmierci Wo= 
dza Fraocuzkiego, y wkroczeniem Woyfk Cefarfkich, naftąpiło; . pokazało fię 
iawnie, Ze to przepowiedzenie iego z obiáwienia Bofkiego pochodziło. 

Podobnież y drugi raz dał dowód wiefzczego 'ducha; gdy albowiem raz - 
odwiedzaiąc Sioftrę fwoią , poyźrzał na iednego iey Synaczka, obróciwfzy fię 
do Matki rzecze: wielkie niebeśpieczeńftwo nad tym dziecieńciem wifi, jeże= 
li nad nim pilney baczności mieć nie bedziefz. Co y Ítalo fie po dni kilku: al- 
bowiem chłopiec wpadłfzy w ogień, w takim życia niebeśpieczeńftwie zoftas 
wał, że Wípaloney ręce nigdy na potym władzy nie miał. 

Czeffe przeftawanie z Bogiem tak wielką w Ludwiku wzudzało ufność $ 


-Ze nic niepodobnego nie fądził, chociażby ludzkie przechódziłó fily, .czegoby 4 


dobroci Bofkiey nie fpodziewal fig otrzymać, - Co fie w naftępuiącey Iprawie 
"Fe 
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dało poznać: w przerzeczonym Klafztorze, przed przeyściem do Kapucy- 
nów, Przełożonym będąc: raz trafiło fie5 że w czafie obiadu, dla niedbalitwa 
profzącego iałmużny, nic chleba dla Braci przyfpofobionego nie było: zaczym 
gdy iuż godzina miiała obiadu, znaku iednak do ftołu nie dawano: Ludwik 
Anioła z Kalaminy zawiaduiącego Refektarzem przyzwawfzy do fiebie, pyta 
fie o przyczynę. Któremu Anioł: Chleba (rzecze) dla niedbalftwa iatmuZni- 
ka nie maíz do ftołu. « Ale Ludwik oczy nieco w Niebo poduioflizy , gdy kro» 
ciuchno pomodlił fie, obróciwfzy fie do Aniola. Biegay (rzecze) Aniele do 
fpiżarni, y chleb, który w.kofzu znaydziefz, day do ftolu, aby Bracia wzięli 
pofiłek. Lecz Anioł. Darmo (odpowie) Qycze, tam chleba fzukać; gdyż 
ia fam kofz wyczyściwizy z okrulzyn, bez chleba zoftawiłem. Na co Ludwik 


"rzecze. |dz, Synu, nie ociągay fie: uczyń coć rofkazuię. Anioł zaś, aby ra- 


zd 
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czey rofkaz wypełnił, aniżeli w.nadziei znalezienia chleba idzie do fpizarni. 
Coż dali?. otó kofz świeżym , y iefzcze ciepłym chlebem napełniony znaydu- 
ie: zdumiewafię, y woła, że to cudowne dzieło Bofkie: Którego zgromiwfzy 
Ludwik, milczenie mu przez poflufzefiftwo nakazuie; ten zaś chleb na ftół 
kładzie, y Niebiefkim darem ubogich zafila Braci. 

W tym gdy Ludwika umyfł niewymownym, © zachowanie dofkonałe 
Reguły, pragnieniem pałał: naradziwízy fie z Bernardynem Jerzym, razem 
o Odnowienie poftanowili ftarać fie. Zaczym około Roku Pańlkiego 1525. 
za pozwoleniem Generalnego Miniftra fpolem do Rzymu udaią fie, y pozwo- 
lenie (iako fię iuż powiedziało) u Papieża otrzymuią , aby w Klaíztorze 
Rzymfkim SS. Apoftołów, (który hatenczas-do OO. Obferwantów należał, a 
potym OO. Konwentuałom doftał (ie) życie odnowione prowadzić mogli: 
lecz gdy Żadnego z Przełożonych nie mieli, któryby pobożnym fprzyiał ich 
zamyfłom , dwie lecie przepędziwizy w Rzymie, do Kalabryi powracają ; 
gdzie. na nowo u fwoich rofpoczęte Odnowienie, gdy w krótce zoftało przy» 
tłumione, żadney więcey ani u Generała, ani u innych*Oyców fkutku przed- 
fięwzięcia fwego nie widząc nadziei, za Bofkim naoftatek powodem razem do 
Kapucyfikiego Zgromadzenia udaią fie, y tam chwalebne czynią dzieła; o któ. 
rych wyżey, a ofobliwie-pod Rokiem 1g32. obfzerhiey powiedziało fie, 

Tyle Ludwik w początkach tego Odnowienia w Kalabryi pracy, y utra« 
pienia doznał; właśnie iakby do niego należało , co niegdyś o Apoftole rze- 
czono: (a) „Ja mu ukażę,iako wiele mu potrzeba dlaimienia mego cierpieć. , 
W tey iednak przeciwności burzy, lubo żadnego nie znaydował odpoczynku, 
taką z tym wízyftkim zawize ftałość, y ufpokoienie umyfłu zachował; Że nie 
tylko zadane przykrości cierpliwie znofił, aleich prawie czuć nie zdawał fie. 
Owizem nie tylko fpokoyność umyfłu w przeciwnościach zachował, ale nadto 
tym więcey za przeciwników modlił fie, im ciężey od nich bywał uciśniony. 

Po nieiakim zaś natarczywości nfpokoieniu, y odzyfkenym naoftatek po» 
koiu,na nowo Ludwik z ciałem fwoim woynę rofpoczął.Surowiey bowiem,iak 
przedtym, .z ciałem fwoim natenczas obchodzić fie zaczął. Pofty u niego by- 
ły codzienne, biorąc nikczemny, y fzczupły pokarm nie do nafycenia Żołąd- 
ka, lecz tylko do utrzymania Życia. Biczowania ciała (wego, przez całe 
fiedm Pfalmów pokutnych wyraźnie, y zwolna odmawianych, zwyczaynie od- 
prawial  Oftrą włofiennicą a częftokroć żelaznym pancerzem wyfchłe trapit 
członki: bofemi nogami wfzelkie podroży odprawował: zgoła taką życia o- 
ftrością, w takim pokarmu, y odzienia niedoftatku , w takim umartwieniu 


zmyfłów, w takiey pogardzie włafney, takim naoftatek cnot wízelkich zbio: 
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- rem iaśnieć zaczął; że będąc Ewangelicznego człowieka dofkonałym wzorem, 


27 


28 


wielu przykładem fwoim do naśladowania fiébie pociągal. Jakoż y fama flu- 
fzność zdawała fie tego wyciągać, aby który światłem , y przy kładem miał 
być dla innych, fam naprzód fwoią zaiaSnial cnotą. A lubo tak fürowy był 
na fiebie , ku innym iednak tak wylany w miłości: bywał; że na niczym,.co 
do przyftoyney, ciała, y umyfłu wygody należało, zbywać nie dopufzczał, 
Przed zaczeciem poftów nieiakich* rozrywek umyfłu Braci pozwalał, byle tyl- 
ko w nich miary nie przechodzili: od których fam iednak nieznacznie uchy- 
laiąc fie, pod ten czas widziany był w zachwyceniu , z ciałem na powietrze 
podniefiony. O chorych wielkie ftaranie miewał, y ku nim ofobliwfzą miłość 
oświadczał , tych fòw Apoftoła częfto używaiąc: (a) „Kto nie miłuie Brata 
fwego, którego widzi, Boga, którego nie widzi, iak miłować może? ,, W le- 
czeniu zaś choróbumyfłu wielką był od Bogaudarowany łatką, y tak był dotkli- 
wy nad nielzczęśliwością nędznych, że dopełniaiąc rady -Apoftolikiey z płaczą- 
cemi płakał, z wefelącemi fie wefelił: zgoła z tymże Apoftołem wizyftkim dla 
wfzyftkich ftać fie pragnął, aby wizyftkich pozyłkał Chryftufowi. 
 Prowincyałem od famego przyłączenia fie do Kapucyńfkiego Zgromadze- 
nia vczyniony , z taką roftropnością w owym nayzawilízym rzeczy: ftanie, 
ten Urząd iprawował; że Zakon w Kalabryi przez niego zafzczepiony, iegoż 
ftaraniem, y czuynością tak był od zguby zachowany , Że Apoftołem iego w 
Kalabryi flufznie nazwać fie może. Rząd zaś Zakonny u nich w tak należy- 
tey karności, y życia Ewangelicznego dofkonałości uftanowil, a do tego przy- 
kładem cnot utwierdziły że na pochwałę iego mówić fię może, co niegdyś o 
Szymonie Oniafza Synu rzeczono było. (b) „ Który za żywota fwego dom 
podparł, a'za dni fwoich Kościół umocnił, który miał pieczą o ludu fwoim, y 
wybawił go od zatracenia. ]ako gwiazda iutrzenna między mgłami, a iako 
pełny Kfiężyc w dni fwoie świeci. A iako Słońce iafne, tak on świecił w Ko- 
Ściele Bożym. ,,  Naoftatek z taką gorliwością vidente Zgromadzenie, 
nawet w odległych Kraiach , y Prowincyach, rozfzerzył ; Że łatwo poznać 
fię może, iż dla tego od Boga nam był dany, aby da e y y prawie potlu- 
miony Zakon podwyZzízyl,-y podwyZzízony pa wfzyftkich Kraiach Włofkich 
rofprzeftrzenił, 

Ewangeliczne uboztwo, iako pier wizy, y ftały grunt Serafickiego Za- 
konu, tak głęboko w fercu iego wkorzenione było; Ze w famym rzeczy nie- 
doftatku fzukał bogactwa, y £adney by naymnieyfzey rzeczy fkarbienia; na 
jaki czas przydłużfzy, w Klafztorach nie pozwalał, aby codzienney nie od- 


 ftepowali żebraniny: obfitość u fwoich, zbytek wfzelki odciąwfzy , znofił ; 


tak dalece, że y w drodze będąc Kompanowi fwemu mieć z fobą chleba, y 
wina niepozwalal: aby pokaz zał, że całego fiebie Bofkiey Opatrzności poru- 
czał. To zaś iakby było przyiemno Bogu, cudem potwierdzić raczył. Procz 
tego albowiem co fie Roku 15 32. powiedziało, trafiło fie raz, że idąc z Kom. 
panem przez odludne mieyfca aż ku wieczorowi bez offica: Kompan iego 
zmorzony głodem na fiłach uftal Któremu Ludwik, wytrzymay (rzecze ) 
cokolwiek Synu, a bez wątpienia pofiłek flugom fwoim Bóg opatrzy: aż oto 
ledwie troche ufzli, biały, y fpory chleb na fkale obaczą, który wziąwfzy, 


. y Bogu dzięki oddawízy , cie fie dobrze nim obadwa pofliliz że tego dnia 


29 


więcey nie potrzebowali pokarmu. 

Przy tych fwoich cnotach,widząc Ludwik, co,y iak wiele Pan dla zbawienia 
dufz ludzkich uczynił: Zadney pracy, aaa, y ufilności niezaniechał, aby 
przez opowiadanie fłowa Bofkiego, iak naywiekízy pożytek w dufzach czy- 


— 
Lors 


(u) 1. goan: 4. (b) Eccles. 5o. 
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nił Bogu. Bo czego, będąc ofobliwizą z Nieba udarowany łafką: pełną du- 
cha Pańfkiego wymową, y filnym cudownego Życia, y cnot przykładem, 
wielką liczbę grzefznikow Bogu pozyfkiwal: do których każąc, przy(złe,y od- 
ległe rzeczy, iakby przytomne, z obiawienia Bofkiego, częftokroć opowia« | 
dał; czego niektóre przytoczemy dowody.’ 

W Palmie Kalabryi Mieście, gdzie pod ten czas Obraz N. Maryi Panny 
w Kościęle nadmor(kim wielkiemi cudami fłynął, gdy niedaleko od morza do 
ludu kazał, y na ich wyftępki oftro naftępował, obrociwizy ku morzu óczy: 
Rozumiefzże (rzecze ) o Palino, iż nadaremnie Przeczyfta Panna tyłu cuda» 
mi tu wfławia fie? znaki to fą niefzczęśliwości przyfzłey. Te morza, które wi- 
dzifz, iaką z fiebie wydadzą powtore, w krótce z fzkadą twoią tego doświadczyfz, 
Biada Palmie: biada w niey ciężarnym ónego czafu. Y niefallzywie, lubnada- 
remnie to Ludwik przepowiedział, - Ledwie albowiem kilka Miefięcy wyfzlo, 
gdytam przypłynąwizy Okrętem Dragut zboyca morfki, wyciął Obywatelów, 
Palmę 'zrabował, y całą okolicę fpuftofzyl. 

Gdy zaś w nowym Turze do ludu kazał, znagła podczas Kazania za- 
ftanowił fie, y wielkiey klęce Obywatelów Miafta Regium, z domowego 
zamiefzania pochodzacey , za obiawieniem Bofkim przypatruiefię; co wpraw- 
dzie natenczas milczeniem pokrył: Leez po zakończonym Kazaniu, gdy nie- 
którym Mężom fzlachetnieyízym te niefzczęśliwość opowiedział, ci dla doya 
$cia prawdy, umyślnie do Reginu wyflaw(zy na wywiadki, czas, y fpofob o* 
powiedziany od Ludwika prawdziwy być poznaią. 

Tega też zamilezeé nie należy, co w Seminaryi Mieście pod cas Kazania 
przytrafiło fie Ludwikowi. Tam albowiem znągła, w oczach wizyftkiego 
ludn zachwyconym będąc, z ocżyma wlepionemi w Niebo, długó nieporu- 


: fzony zoltawał, tak: dalece; że lud fluchaiacy iego Kazania, dla ofobliwo- 
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ści rzeczy, w wielkim zoftawał zadümieniu. Toż po nieiakim czafie do zmy- 
flów powróciwizy: |u2 (rzecze ) o Seminaryo, z pogrzebienia Oyczyzny mo- 
iey powracam. Już Regin od Turkow wzięty, y w perzyne obrocony, krwią, 
y zaboyftwem napełniony zoftaie. Aby zaś Ludwikowey. powieści, dociekli 
prąwdy: natychmiaft Obywatele tego Miafta, do Reginu, odległego na mil 
dwadzieścia od Seminaryi, pofławfzy; za powrotem wyfłanych dowiaduią fie: 
o klefce Miafta w tymże czafie iak Ludwik opowiedział, przez Turkow uczy- 
nioney. O powtornym także tegoż IMiafta fpuftofzeniu przepowiedzianym od 
Ludwika które potym od Barbaroffy rozboynika naftgpilo, wielu twierdzi. 

Gdy raz także w iednym Kalabryi Miafteczku ludowi kazał, adla fu- 
fzydługiey, urodzaie polne niebeśpieczeńftwu podpadały, przy wygodzonym 
Niebie, y żadną nie zafępionym chmurą, tegoż dnia defzcz obfity Oby wate- 
lom przepowiadaz który nad wieczorem hoynie' upadlizy; y pola nadpalo- 
ne odżywił, y Ludwikową powieść utwierdzil. - 

Słowa Bofkie z uft każącego Ludwika'nakfztałt poftrzalów ogniftych wy- 
padały: które, gdy oziębłe'grzefznikow ferca zagrzawizy, z więzów Czartow- 
fkich, na wolność Synów Bofkich wywodziły; przeto ufiłował Czart prze* 
fzkadzać mowiącemu. Gdy albowiem u Reginów w dzień Wielko Czwartko- 
wy każe: ledwo po zaczętey mowie; oto Młodzian, ztwarzą, iąk fię zda- 
walo, wylęknioną , y zatchniony w Kościele ftaiez który drzacym glofem, 
właśnie iakby ledwie mogł mówić, Turcy ( wołać zaczął ) przypłynęli do lądu, - 


, y Okręty niedawno zbudowane zapalili; co powiedziawfzy , natychmiaft wy- 


fzedl. "fa wiadomością, gdy lud, który do fluchania flowa Bożego do Ko- 

ścioła zgromadził fie, ftrachem przejęty, miefzać fie począł 5 przeftrzega 

Ludwik, że nic żadnemu obawiać fie nie należy; ponieważ £o ieft diabe!fki 

wymyfl, y fztuczny podftęp, aby ich wyciągnąwizy Z Kościoła, a 
i pozyt: 
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n kowa z Kazania. Ale lud niebefpieczeńftwem zaftrafzony, gdy na Żadne 

upomnienia flngi Bofkiego zatrzymać fię niedał, bieży do lądn: gdzie ani Tur- 

& ków, ani żadnego ognia w okrętach nieznayduie: zaczym czartowfką fztukę, 

| którą Ludwik tak oczewiście odkrył, dopiero wtenczas poznawfzy; y dat: 

| Niebiefki w nim uznawać, y świątóbliwość iego w wickízym na potym ufza= 
| nowaniu mieć począł. : : 

| 3 Między innemi fprawami, które w Ludwiku prorockiego ducha były do- 

| wWodem, y n: ftępuiące liczyć należy. Naprzód, że czafu iednego będąc w dro- 

| dze, blifko Hipponu Miafta, z Janem Chrzcicielem Franziufzem zacnym Me- 
| žem, a fobie poufalym, zfzedłfzy fie, który dolyć ludno do "Tropaw iechał, 
| aby niedawno pofzlubioną Zone do (wego domu przeprowadził, po wzaiemnym 

! przywitaniu fię z fobą, tak rzecze do niego Ludwik. Idź Janie fzczęśliwie za 

fprzyianiem Niebios; Pan albowiem z tobą będzie: y tak obfitym cię potom- 

| ftwem obdarzy, że trzech Synów, y tyleż Córek z tego Małżeńftwa mieć bęe 
| dziefz. Cogdy za czafem nieodmiennie ziściło fie, z przyfięgą potym Jan 
-, Chrzciciel przed wielu to wyznawał. : 

56 | Także Niewiafta iedna lubo dwie Corek miała, profi iednak Liudwika, aby 
iey u Boga ziednal Syna; Którey on przepowiedziawizy, £e przy pierwízym 
zlezenin Syna mieć będzie, upominał ią, aby przyfziemu Synowi nadała Ludwi- 
ka imie, gdyż przewidział, że niegdyś iego powołania naśladowcą będzie. Sku- 
tek utwierdził prawdę. Syn albowiem na Świat wydany, wziąwfzy na Chrzcie 
Ludwika imie, łedwie potym dofzedł młodzieńfkiego wieku, natychmiaft Ka- 

i „ pucynem zoftawfzy:; Ludwiczkiem, dla różnicy od ftarízego, częftokroć zwas 
ny. bywał. / 

3 J ' Są iefzcze y inne dowody okazniące w Ludwiku prorockiego ducha, któe 
re jednak dla krotkości pominąwfzy, nieco iefzcze o zachwyceniach, y in- 
nych iego cudach wfpomnieć należy. A naprzód zachwycenia Ludwika był 

B - świadkiem Br. Elizeufz z Meffany, który Karmelitą będąc, gdy w Meffanie 

urząd Zakryftyana fprawował, a dla poprawienia lamipy, wnocy wftaiąc, 
chodził do Ko£ciola: Ludwika, który, w tymże Kościele, nazwanym Swię: 
tey Maryi z Karmelu, wielkopoftne miewał Kazania, na modlitwie przed 
Nayświętfzym Sakramentem wyfoko od ziemie podniefionego widział. Na 
co, gdy nieraz, ale ezeftokroc zapatrował fię oczyma fwemi: tym widokiem, 
y świątobliwością iego porufzony będąc, do KKapucyńfkiego Zgromadzenia 
przeniolł ie, y tam świątobliwie życia dokonał. ; 

3 Q Lecz nietylko w ofobności, aleyiawnie, bywał na modlitwie podnie- - 
fiony od ziemie: gdy albowiem z innemi w Chorze Kapłańfkie odprawował 
pacierze, ofobliwie podczas Pfalmu; Bfogo/awieni niepokalani w drodze. W yżey 
nad łokieć wznofzący fię od ziemie, częftokroć widziany bywał. Nadto 
jednego czafu gdy fam w Kościele modlił fię, ieden z Nowicyufzów, czyfto- 
ścią fumnienia obdarzony, widział nad głową lego kulę ogniftą, która pałaią- 
cey ku Rogu jego miłości dowodem byłą. Zaczym y Bóg w nadgrodę Ludwi- 
ka miłości, wilawié go cudami raczył: z których; oprocz wymienionych pod - 
rokiem 1532, tu wymieniemy niektóre. 

3 9 Jako to, Ze iedney Niewieście fzlachetney, która tak bardzo ociemniala 
była, £e ledwo wśrczod południa uznawała światło, Krzyżem Swiętym oczy 
iey przeżegnawfzy , zupełny wzrok przywrocil Także będąc Gwardyanem 
w Reginie, gdy tak dla Braci, iako. y dla rzemie$ników około budowli Kla- 
fztoru pracuigcych chleba nieftało, podobnym fpofobem iak w Nowym Tu- | 
rze, doftatecznie dla wfzyftkich z Nieba uprofil  Poflaficowi z liftem od fie- 
. bie wyfłanemu, że był wielkiey proftoty, y niewiadomy drogi ; Tk mu 
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fwoią dawfzy, przez nią y od niebefpieczeńftwa pfów zaiadłych w drodze obros 
nil, y na mieyfce naznaczone, bez dopytywania fię o drogę, fzczęśliwie do» 
prowadził. Nakoniec, gdy przez Urcyliatę Miafteczko dnia niektórego prze- 
chodził, niewiafta iedna, która przefzłey nocy dziecie w łożku przypadkowe 
udufiła, z płaczem, y narzekaniem do niego przyfzła, y niefzczęśliwy fwóy 
przypadek iemu opowiada. Którey Ludwik, trochę oczy podnioffízy ku Nie- 
bu. Niepłacz Niewiafto ( rzecze ) Syn twóy nieumarł, ale zafnął. Ah Oy- 


cze ( odpowie Niewiafta.) oby to fpał, aleia go bez tchu, y dufzy na łożka 


odefzła. Idź ( rzecze Ludwik ) a nie wątpii, żywe, y zdrowe dziecko znay- 
dziefz. Pełna ufności powraca Niewiafta, y niemowle na łożu żywe, y śmie- 
iące fie zaftaie. i 

Gdy tedy Ludwik, trzy lata na Prowincyalfkim urzędzie fkończył, y Pros 
wincyą do dobrego porządku przyprowadził: zwoławfzy Kapitułę w Milecie, 
wfzyftkich do obrania iak naylepizego Naftępcy, któremuby befpiecznie rzą- 
du powierzyć można było, gorliwie zachęcał. Y niezawiodł fie w fwoim Żąs 
daniu, ponieważ na tey Kapitule Bernardyn z Reginu na ten Urząd po nim 
naftąpił, O którego wielkich przymiotach, y chwalebnym, lubo krótkim, 
rządzie, obfzerniey pod Rokiem przefzłym mówiliśmy. Temu zaś Ludwik 
niegdyś przepowiedział, że lubo poźniey od niego ten Urząd fprawować bę- 
dzie, predzey iednak fześcią Miefięcy z tym fię pożegna światem: to ieft on 
przed Bożym Narodzeniem, fam zaś blifko Wielkiey Nocy. Co zaifte na oby- 
dwoch niezawodnie fpełniło fies albowiem gdy Bernardyn Roku przefzłego 
w Liftopadzie. życia dokonał: -Ludwik też ledwie fześciu Miefięcy dociągną: 
wfzy, tego Roku w Kwietniu żyć poprzeftal. 

Już tedy po zakoficzoney Kapitule, gdy Ludwik do Motty Filokaftru; 
które mieyfce, iako nayubożize, y odludne, dla fiebie obrał, wychodzić go« 
tował fie: Br. Anioł z Kalaminy, który od wielu lat iego towarzyfzem bywał, 
a teraz na miefzkanie naznaczony był do Reginu, z oddalenia fię od Ludwi- 
ka żałośny będąc: Ah Oycze ( rzecze ) czemuż mnie iako nieużytecznego 
odrzucaíz? y za Kompana mieć niechcefz? Któremu Ludwik. Idź ( odpowiej) 
Aniele, dokąd cię wola Bofka, y Przełożonych wzywa: nie miey fobie tego 
za przykro; y dla rozłączenia fie nie płacz: bez ciebie albowiem oftątku żye 
cia mego nie dokonam. Zkąd można dochodzić, żeiuż z obiawienia Bofkie- 
go, y o czafie, y o mieyfcu śmierci wiedział: co iefzcze iaśniey innym oznay* 
mil: bo w tymże czafie.przez Forlit Miafteczke przechodząc, gdy tam pa* 
raliżem rufzonego ( z którym miał poufałość ) fzlachetnego Męża odwiedzał, 
był od niego profzony; dla wiadomey fobie dobrze iego świątobliwości, aby 
mu przywrocenie zdrowia u Boga ziednal. Ale Ludwik, czemu ( rzecze ) 
o zdrowie profifz proś raczey o Niebo: mężnie poftępuy, abyś ie za czafem 
ofiągnął. Ja poprzedzę, ty zaś we trzy dni poydziefz za mną. Co chory do- 
brze zachował w pamięci: y nie zawiódł fig na tym, gdyż po śmierci Ludwi- 
ka, y on także w trzy dnie Życia dokonał. 

Więc do Motty Filokaftru przyfzedłzy, gdy tam Wielkopoftne miewał 
Kazania, y do Ewangelii dociągnął mówiącey o zgorfzeniu ,w te Rowa: ,, Wiefż, 
iż Faryzeufzowie, uflyfzawfzy to flowo, zgorfzylifię. „ To mieyfce obfzernie 
do obyczaiów tłumacząc, ludowi iawnieo śmierci fwoiey przepowiedział: Niech 
wam ( mówiąc ) niebędzie to zgorfzeniem, jeżeli mi nagle z wami rozftać fię 
przyidzie. Krotko albowiem z wami jetem, ani mnie to mieyfce więcey ka- 
Zacego obaczy: czasieft, aby iuż powrócił proch do ziemie fwoiey, a duch 
do Pana, który go ftworzył. Po zakończonym Kazaniu powraca Ludwik do 


Klaíztoru, gdzie więkfze nad inne czafy znaki miłości oświadczaiąc ku Braci,, 


Z 
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przed rozftaniem fie (woim oftatni raz z niemi obiadowy pofiłek bierze. O 
wieczorney zaś godzinie, boleści w boku, y filną razem gorączkę uczuł. 

Za powiękfzeniem fie tedy fłabości, wierny fluga Chryftufów oczyściwfzy 
przez Sakrament Spowiedzi, ieżeli iakie były, zmazy fumnienia, na przyię- 
cie utaionego Boga w Nayświętfzym Sakramencie fpofobił fię. Który gdy 
był do niego przyniefiony, z takim nabożeńftwem, y gorącością przyimuież 
£e od miłości, iako wofk od ognia, topnieć zdawałfię. Zatym dufzy,y ciała fku- 
piwfzy fily, całym fobą na rozwążanie rzeczy Niebiefkich udał fię. 

44. -"Tym czafem Br. Anioł z Kalaminy, będąc z liftem od Gwardyana z Re- 
ginu wyfłany do Ludwika przychodzi: którego obaczywfzy Ludwik. Wczas 
(rzecze) przychodzifz Aniele. Otom dotrzymał fłowa: tobie albowiem przed 
zeyściem moim, ftaranie o mnie miało być polecone. Czyńże tedy, iako po- 
flany od Boga, bo Śpiefzno ztąd wychodziemy. s 

Bracia zaś, iako Synówie kochaiący , otoczyw(zy łoże umieraiącego Oy- 
ca, od którego w duchu zrodzeni byli, w fmutku pogrążeni będąc z rozftania 
fię iego, rzewliwemi zalewali fię łzami. Co widząc Ludwik: Czegoż (rzecze ) 
płaczecie Synowie? y zaćo koniec pielgrzymftwa mego z tak ciężkim żalem 
przyimuieciet Jeżeli nad uwolnieniem moim z tylu ciężkości, prac, y utra- 

pienia, których ten żywot śmiertelny ieft niby zbiorem, boleiecie; memu za- 

| ite fzczęściu zazdrościcie: ani zdaiecie fic, coby życie, a co Śmierć była, dofta- 
tecznie poznawać: albowiem do Życia tego; które ślepe, które nędzne, któe 
re bez liczby złego pełne, którego część fmutek trawi, część trofkliwość mie- 

: fza, część fłabość nadweręża, część boleści dręczą, część żale uymuią, część 
pokufy trapią, część walczenia morduią, tak przywiązywać fie nie powinni: 
Śmy, abyśmy Śmierci, która tylu złego koniec przynofi, płakać, lub niena- 
widzieć mieli. Jeżeli z ziemfkiego, y fkazitelnego domu, do Niebiefkich, y 
wiekuiftych przybytków przenofiemy fię; ieżeli z więzów, y więzienia, na 
wolność, y fwobodę wyprowadzeni bywamy ,'pocóż wam nad śmiercią mo. 

ią tak ciezko ubolewać? 

46 Któremu gdy Bracia odpowiadali. Czyliż Oycze flufzney do żalu nie ma» 

: my przyczyny, gdy w śmierci twoiey naymocnieyfza domu nafzego upada 
Podpora? a gdy nayukochańfzego Oyca traciemy, od którego w tylu prze- 
ciwnościach, y ucilkach rade, y obronę miewaliśmy, iakąż nadzieie pomocy 
mieć możemy? Y od kogo ratünku oczekiwać należy? Ktoż łódką Zakonu, 
falą niebefpieczeńftw zewfząd otoczoną, roftropnie kierować będzie? Już 
Bernardyn ten Świat pożegnał: ty także nas porzucaíz, któż tedy naízym 
obrońcą, y wybawicielem będzie? 

4. Tym Ludwik. Mylicie fie (odpowie ) Bracia; iefzcze Bofkiey niezna- 
iąc mocy. Zaco mnie podporą, y gruntem Zakonu tego nazywacie? Mie ia, 
ani Bernardyn, ale Bóg ieít Zgromadzenia tego wynalezcą, filarem, y za 
fadą. Kto komu innemu procz ńiego to przypifuie, wielce myli fie. z pra- 
wda. Dlatego albowiem Bóg y Bernardyna, y mnie wcześniey ztego Świa- 
ta zbiera; aby nam nierozmyślnie tego Odnowienia w Kalabryi cześć przypi- 
fana nie była; ale bez uymy przy famym Bogu zoftała. Zaczym nie traćcie na- 
dziei, Synowie moi: gdyż Bóg, który ieft Odnowienia początkiem, y zaíada5 
fam bez wątpienia będzie iego wfpomoZycielem, y obrońcą. 

8 To flyizae Bracia, znowu Ludwika pytaią fie: coby też rozumiał, czyli 
kiedy zniefiony rofpoczęty Zakon, czyli też pomnożony zoftanie? Którym 
on. Staraycie fię ( rzecze ) Synowie, abyście Bogu przez zupełne, y do- 
fkonałe zachowanie Reguły ftarali fię podobać ; Bóg was albowiem rozmnoży, 
y podniefie na Naród wielki; tak dalece, Ze którzy to obaczg, zadziwią fie, 
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y tzekną z lzaiafzem: (a) „'Toieft nafienie, któremu Pan pobłogofławił ;, 
To GR SSE na zayście, w blifkosci będącemu Panu, gotować fig zas 
czął. z 
Mąż tedy czci godny, po tylu w Kalabryi dła obrony, y rozfzerzenia 
Zakonu poniefionych pracach; po tylu Synach Panu, fwoim przykładem, 
rozmnóżonych; -pó niezliczonych dulzach przez fwoie Kazania Bogu pozy- 
fkanych; po licznych záflugach fobie przyfpofobionych; -w wieku, y cnota h 
doźrzały , lat 70. maiącz gdy już rozftanie fie z ciałem nadchodzące poznss 
Synów fwoich, których dotąd iako Oyciec nayukochańlzy piaftowat, do fie- 
bie przyzwawfzy, aby im oftatni miłości okazał dowód, po iak naygoretízyu 
ich upomnieniu do zachowania dofkonałego Reguły, do uboftwa, do rzeczy 
wizyftkich pogardy, do wzaiemney, tudzież Bofkiey miłości: na oft«tek rze. 
cze do nich: Staraycie fig Synowie, abyście na dar naywyżfzego powolania 
wafzego maiąc nieuftanną pamięć, iafnym Swiętego obcowania przykładem, 
y Niebiefkiego żywota fprawami; potwierdzali. ( a ) » Patrzaycie na fkałę, 
z któreyeście wycięci, y na iamę dołu, fkądeście odcięci, ,„„, Zapatruiąc fic na 
S. Francifzka Oyca nafzego życie, obyczaie, y koniec: a którego Synami ie- 
fteście, w tego też cnoty, y ślady wftępuycie. Mieycie też do tey Matki Za- 
konu, która was na żywot Niebiefki odrodziła, iak naywięk(ze przywiązanie. 
Wielka Matka ieft, y wielu cnot pełna, których wam naśladować należy; 
abyście za prawych Synów, y prawdziwie od niey: fpłodzonych poczytani 
byli. Przeto Synowie, tego coście porzucili zapomniawfzy, o więkize, y 
obfitfze ufiluycie: aby, gdy Pan nadeydzie, nie ftoiących , nie prożnuiących, 
ale pracuiących zaftał. A ieżeli was ów dzień w Pańfkiey winnicy przy robo- 
cie znàydzie, pewnie y Pan zapłaty nie ubliży. Oto iuż wychodzę w dro- 
ge wieczności: dzień tem, y moment; od którego wieczność zawifla, fobie 
przed oczyma ftawiaycies y ten zmyśli wafzey niech nigdy nie wypada, aby 
fzczęśliwie kiedyś, y pomyślnie dla was zaisśniał. 

To wymówiwfzy , za daniem każdemu pocałowania pokoiu, znagła na. 
flach uftawać począł. A gdy iaż koniec życia iego przybliżał fię, Gwardyan tego 
Klafztoru wyfzedlízy z Celli, nieiakiego Tercyarza, wielce pobożnego człowiee « 
ka pofyła, aby gromnicę dla umieraiącego Ludwika iak nayprędzey przynofił: ` 
wtym Ludwik wpośrzod modlących fie, y płaczących Braci ducha oddaie 
Bogu. Którego czafu Tercyarz iafną gwiazdę z Ludwika Celli wychodzącą, 
y do Nieba $piefzno dążącą widząc, Gwardyanowi odpowiadas na coż iuź 
potrzebna ieft grotüinica € Qycze, oto Ludwik do Nieba przenofi fię. Już 
dufza iego nakfztałt iafney gwiazdy przefzła obłoki. . Co flyfzac Gwardyan, 
gdy zaraz do Ludwika powrócił, inż obumarle ciało zaftał. 3 

W tenże fam czas, ow fzlachetny w Forlicie powietrzem rufzony, któe 
remu Ludwik przepowiedział, że trzeciego dnia po iego śmierci, on także ży- 
wota miał dokonać, gdy nałożku leży, Ludwika profto idącegoo do Nieba 
obaczywfzy, wołać począł. Zaczekay Oycze, zaczekay aż przyidę: a zaraz 
dufzy, y domu fwego potrzeby należycie opatrzywizy, w trzy dnie, wedlug 
przepowiedzenia Ludwika, żyć poprzeftał. 

Drugi także Brat trzeciego Zakonu, który uflugiwał OO. Obferwantóm, 
człowiek pobożnością, y cnotą obdarzony, gdy w Klafztorze Kwinkwefrondu 
w oftatnim zoftawał zgonie, y tuż prawie ducha oddawał; teyże godziny 
przeniefienia fię Ludwika iakby fig z fnu obudziwlzy , temi flowy na przyto* 
mnych Braci wołać zaczął: O Bracia,: iak wefołe, iak chwalebne widowifko! 
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o iaka iafność! oiaka chwała! czyż nie widzicie? Braci zaś, coby to było, py- 
taiącym, o Bracia (on odpowie ) ieżeli chwałę wielką y wy oglądać chcecie, 
prędko wyniydźcie, y ku Moctcie Filokaftru pilnie patrzaycie: ztamtąd albo- > 
wiem ową chwalebną Ludwika z Reginu dufzę nakíztalt ogniftey kuli profto 
wftępniącą do Nieba obaczycie. Oni tedy zaraz wyizedlízy , gdy ku Filoka- 
ftrze poglądaią; flup ognifty z tamtey ftrony wzbiiaigcy fie ku Niebu, widzą: 
który iaśnieiącą Ludwika dufzę do chwały wftępuijącą bez wątpienia wyrażał. 
'Tercyarz zaś wkrotce po tey powieści żyć przeftał, 

A lubo te wiary godne Świadectwa wfzelką wątpliwość zdaią fie oddalać, 
aby owa Ludwika dufza wiecznego z Swiętemi odpoczynku zażywać nie mia- 
ła; znacznieyfze iednak cuda, które po iego Śmierci naftąpiły, niby głos nie- 
iaki Bofkiego zaświadczenia, toż famo dowodniey utwierdzaią. Ledwie albo- 
wiem ciałó iego do Kościoła wniefione było, gdy, za ogłofzeniem po Mieście, 
y w okolicy, iego Śmierci, tak wielka liczba oboiey płci ludu ku u(zanowaniu 
iego zefzła fie, Ze dla nacifku wielkiego dłużey niepogrzebione mufialo zoftac, 
W którym czafie nie tylko że Bracia ledwie odzienia, (któręgo z nabożeńltwa 
po kawałku ucinano j na przewłoczenie doftarczyć mogli, ale też wlofy, y 
paznokcie, dla pobozney pamiątki Świątobliwego Męża, obftrzygano. Zgoła 
każdy fię za fzczęśliwego nad innych fądził, któremu fię ciała iego przynay- 
mniey dotknąć godzilo. Zaczym aż do trzeciego dnia pogrzeb ciała iego był 
przeciągniony. Które w tym czafie nietylko żadney z fiebie nie wydawało * 
odrazy , ale też cera, miękkość, y wolne rufzanie członków nie rożniło fię 
wniczym od żywego; owfzem tak wdzięczny zapach z fiebie wydawało; że 
nawet dotykaiący fie, lub caluigcy w głowę, ręce, lub nogi iego, wonnością 
napełnieni zoftawali. Czego ieden pobożny Kapłan Andrey imieniem,między 
wielu innemi doświadczył: gdy albowiem razem z nim całuiący taką wonno= 
Ścią przefzli, że ieden drugiego, czyliby fie pizmem lub innemi zapachami na» 


` puścił, pytał fç; Andrzey , toż famo czuiąc, mylicie fie, (odpowie) albo£ 


54 


` przywrócone uczuł, 
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nie uznaiecie mócy Bofkiey € wfzakże to nie z nas, ale z tego ciała Swietego 
ta wonność wypływa, którego dotykaiąc fie, y całuiąc, ręce; y ufta nafze cu- 
downym zapachem napełnione zoftały. 

Lecz nie dofyć na tym. Pan albowiem aby fługi fwego świątobliwość wi- 
doczniey oświadczył, przy ciele iego znacznieyfze cuda fprawować zaczął; bo 
gdy iefzcze nie bylo-pogrzebione, Mąż niektóry z Miafteczka S. Mikołaia , 
Mottcie Filokaftru przyległego, zdawna paraliżem zarażony będąc, dowie- 
dziawfzy fie o Śmierci flugi Bożego, aby zdnnemi dotknął fię iego ciała, tamże 
zanieść fie kazał Gdzie przez tłam ludu gdy był przeniefiony, upada przed 
ciałem na twarz, a profząc przez zallugi Swiętego o przywrocenie fobie zdro- 
ledwie rękę iego pocałował, aż natychmiaft w fobie władnienie członków 
y na całym ciele zupełnie uzdrowionym zoftal- Za ĉo gdy 
k naywiękfze tamże oświadcza dzięki, innych także, do 


wia, 


Bogu, .y świętemu ia 


więkfzego, Boga, w Swiętym iego wyfławiania pobudził. 


W tymże potym S. Mikołaia Miafteczku, Wieśniak ieden, który z przy- 
padku tak na nogi fkaleczał; że z trudnością o kulach mógł poftąpić, uflyfza- 
wfzy o tylu cudach, które przy zwłokach Swiętego Bóg fprawował, wielką 
w Bogu za Swiętego przyczyną pokładaiąc ufność; gorąco profi o przywró- 
cenie utraconego zdrowia: aby który dla niemocy, ciała iego z innemi odwie- 
dzić nie mógł, za iego wftawieniem fię do Boga odzyfkawfzy fiły, powinne u 
grobu iego złożył dzięki. Coż zatym? Oto Bóg, który bardziey na ufność 
profzacego, aniżeli na przytomność uważa, aby głośnieyfzą Ludwika zallug 
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uczynił chwałę, pokrżepia fily , umacnia nogi, y zupełne profzącemu przy 
wraca zdrowie. Które dobrodzieyftwo zawdzięczaiąc, idzie nieodwłocznie 
do ciała Swiętego, y tam Bogu za otrzymaną łatkę, przez Ludwika zafługi, 
oddaie dzięki, 

O tych, y wielu innych cudach, które nie były zapifane, Obywatele Mia- 
fta Reginu dowiedziawfzy fie, nie mogąc uprofić , lub innym fpofobem nabyć 
tak drogiego fkarbu, gwałtu nato, y zbroyney ręki użyć poftanówili. Lecz 
do Filokaftru przyfzedłfzy, gdy wielki tłum ludu nabożnego zaftali, zgorfze- 
nia, y zamiefzania unikaiąc, uczciwizy z nabożeńftwem Świętego zwłoki do 
domu fpokoynie powrócili. 

Tym czafem Nikoterfki Bifkup, którego władzy Motta podległa była: do- 
wiedziawfzy fie o śmierci Ludwika; y o wielkim Zgromadzeniu fię ludu na od- 
głos cudów dzielących fię przy iego ciele, które iefzcze nie było pogrzee 
bione, z całym Duchowieńftwem fwoim z Nikotery (która na pięć tylięcy 
kroków od Filokaftru ieft odległa ) na mieyfce pogrzebu przybywa; gdzie w 
ubierze Bifkupim obrząd Kościelny razem z Bracią odprawiwlzy 5. Ciało, niee 
uftanny zapach wydaiące,-w drewnianą trumnę włożone, w dawnego Kościo= 
ła Zakryftyi , w ziemi, iak zwyczay był natenczas, pogrzebł. 

Ale gdy po trzech latach, to ieft Roku 1540. nowy Kościoł był wyftae 
wiony: aby Bracia na uczciwfzym mieyfcu Ludwikowe ciało w nim złożyli: 
gdy z tego mieyfca gdzie zagrzebane było, dobywfzy otwierzią trumnę,wfzy= 
ftkim rzecz dziwna widzieć dała fię. Albowiem to Ciało, które przez trzy 
lata ziemią przyfypane było, tak całe, nienarufzone, y niby władania czlon- 
kami moc maigce pokazało fię; Ze fpiącemu raczey, niż umarłemu byló podo- 
bne. Zaczym Bracia z nabożeńftwem umywł/zy ciało,y w inny obloklízy Ha- 
bit, w nowym fkładaią grobie. Rzecz ta iednak, gdy tak ukrycie dziać fię nie 
mogła, aby niektórym ofobom świeckim, których pomocy potrzebowali Brae 
cia, nie była wiadomia, wieść natychmiaft, o przeuiefienin Ludwikowego Cia 
la, po całym Mieście rozefzla fie. 

Zaczym rożnego ftanu ludzie tłumem do Kościoła zbiegaią fie, y nalegae 
ią ufilnie, aby Ciało Swiętego Męża, dla dolyć uczynienia wízyftkich pobos 
Łney chęci, na widok było wyftawione. A gdy za zgromadzeniem fie znas 
czney wielkości ludu, dla odmawiania Braci profzących żądaniu, rozruch niés 
iaki wfzczynał fig w tłumie; dogadzaiąc Bracia chęciom ludu, na widok wyfta- 
wiaią Ciało.  Zdumiewali fie tedy wfzyfcy, patrząc na tak cudowne dzieło: 
gdy trzy lata w ziemi leżące ciało, nie tylko żadney nie podpadło fkazie, nie 
tylko żadney nie poniofło odmiany, ale tenże zapach, y wonność, którą nia: 
gdyś przy pogrzebie, y teraz wydawało. 

W tym zaś Zgromadzeniu pobożnego ludu, była też iedna fzlachetna Nie- 
wiafta, która nieamiarkowanym nabożeńftwem ku fludze Bofkiemu pałając, 
przy ucałowaniu ręki iego, z więkfzą, niż przyftoi $mtalo$cig, pżlec u prawey 
ręki zębami ucina, y z fobą do domu potaiemnie zanofi. Lecz gdy ten poftę: 
pek, lubo z nabożeńftwa pochodzący, mniey Bogu podobał fie, ukaranie Bo- 
fkie za fobą ściągnął. Ztąd albowiem pofzło, że w Owiec, y Bydła trzodzie 
wielkiey poczęła doznawać klęfki. Czym wielce ftrapiona będąc, a przyczy» 
ny, zkądby ta niefzczęśliwość pochodziła, dotąd nie wiedząc, iednego Oyca 
Sędziwego, y doświadczoney roftropności, z Zakonu OO. Obferwantów, po” 
radzić fig umyśliła. Któremu gdy fwoią trofkliwość umyfłu, y fmutek z wy- 
padku trzody pochodzący , opowiada; ten między innemi rzeczami iey pyta 
fię; ieżeliby iakiey rzeczy Kościelney nie miała, którąby przywrócić naleZa- 
ło, Odpowie ona. Nic takowego nie mam u fiebie, chyba może Ludwików 
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palec, który kryiomo od ręki oderwawfzy, chowam u fiebie, Jefzcze iey al- 
bowiem nie ftrofowało dotąd włafhe fumnienie. Którey Ociec. "Ale to ieft, 
(rzecze ) co na cię gniew Bofki pobudza, y w dobytku twoim fprawuie zarazę. 
Gdyż nie podoba fie Bogu takowe nabożeńftwo, które fłufzną granicę pomiar- 
kowania przechodzi. Zaczym radzę, abyś ten palec Qycom oddała, żebyś 
przy dobytku iefzcze więcey fzkody nie poniofła. Tą powieścią Oyca przera- 
żona Niewiafta, bez odwłoki oddaie palec, a zaraza także w bydle uftała. 

To zaś przywrócenie palca nie bez Bofkiego rofporządzenia ftalo fie: 
gdyż kilka cudow przezeń uczynić raczył. Albowiem Br. Bernardyn mniey- 
{zy z Reginu, Kazuodzieia, przechodząc tamtędy, gdy w Fiilokaftrze ciężko 
zachorzał, profil, aby do niego ten palec Ludwikow przyniefiono: który, 
przy wzywaniu pomocy Świątobliwego Męża, nabożnie całuiąc, do zupełne. 
go natychmiaft powrócił zdrowia. 

"Tenże Roku 1587. będąc Gwardyanem w Filokaftrze, gdy prawie éier: 
telnie zachorował, pomniawfzy na dobrodzieyftwo dawniey fobie wyświad« 
czone, z wielką ufnością tenże palec przynieść do fiebie kazał, którym prze- 
żegnawfzy fie, natychmiaft wolnym od niemocy, :y czerftwym nafiłach zoftał. 

Z Świeckich także Cezar Lita Pignatel nayfziachetnieyfzy Rycerz, któ- 
ry dla ciężkiey boleści zębow, od zmyfłow prawie odchodząc, gdy polecaiąc 
fię przyczynie Ludwika, palcem iego boleiących zębow dtoyka fię, tąk do» 
brze natychmiaft bol uśmierzony zoftał; że tey przykrości nigdy na potym 
nie doznawał. 

Podobnież. y drugi Francifzek Lita, który Roku .1604., w Mottcie Fis 
lokaftru miefzkaiąc, dla nieznośney boleści zębow, prawie umierał, od prze- 
rzeczonego Cezara namowiony , aby fie do przyczyny Ludwika udał: należya 
tą powziąwizy w zafługach Ludwika ufność, gdy fie zębów palcem iego do- 
tyka, wnet wiary fwoiey pożądany odnofi fkutek, y Ludwika zafługi fawi. 

Tyle tedy, y tak znacznych cudow, któremi za życia, y po Śmierci Lu- 
dwik fłynął, tę Mężowi Bożemu nie tylko w całey Kalabryi, ale y u wielu 
pifarzów ziednały fławę; £e go od lat iuż wielu, nie innyin, iak Błogofławio= 
nego nazwifkiem zwykli obdarzać. Czegó my iednak, dla nowego prawa 
Kościoła, fobie tylko tę moc zoftawuigcego, nie ważemy fie przyznawać 
Ludwikowi. « | : 

Ciało zaś iego, które z wielką uczciwością pod Wielkim Oltarzem zlo- 
żone będąc od Braci, aż do Roku 1558. tam niepofufżone fpoczywało; te= 
goż Roku Br. Bonawentura z Kataku Prowincyał Kalabryi, ztamtąd doby- 
te, y w drewnianey trumnie zamknięte złożył w Zakryftyi. 

To w krótkości powiedziawfzy o Ludwiku, o tym żamilczeć nie naleZys 
że w Klafztorze Mottfkim pietnaftu Braci, których pamiątka u Kalabrów ieft 
ehwalebna, według powfzechney powieści, pogrzebione ciała fpoczywaią. A 
między niemi naypierwfzy Br. Michał z Apruftu liczy fie: który ieden był 
z pietnaftu Braci przyłączonych do Ludwika, w czafie poczynaiącego fie Od- 
nowienia w Kalabryi. Ten w dwa Miefiące do śmierci Ludwika, pełen cnot, 
y zallug, z posrzód ucifków życia, do błogofławionego przeniof fie odpoczyn- 
ku: w którym ta była ofobliwość; Ze tak był litościwy ku chorym, iż gdzie- 
kolwiek z nich którego zdybał, zaraz za niego modlił fie z płaczem do Pana: 
toż potym Krzyżem S. żegnaiąc, prawie z rich każdemu przywracał zdrowie. 
Zaczym na iego pogrzeb tak dla życia w wielkiey oftrości, y dofkonałym za- 
chowaniu Reguły przepedzonego, iako też dla łafki leczenia chorych, którą 
za życia wielu cudownie uzdrawiał, wielka ludu zbiegła fię gromada. : 

Także między niemi flawny ieft Br. Juniper z Kampu Laik: którego mię- 
dzy innemi, trzy ofobliwie godne pochwały liczą fie cnoty: Pierwiza była , 

Wwij 
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Ścifłe milczenie: przez które tak pilnie, nietylko fzkodliwey, ale y prożney 


mowy wyftrzegał fie; że żaden niepotrzebnego fłowa z uft iego nieufłyfzał. 
przez co łatwą fobie do Ewangeliczney dofkonałości ufłał drogę: za $wiadec- 
twem Jakuba Apoftoła: ,, Kto nieupada w flowie, ten ieft Mąż dofkonały. ,, 
Druga była, dziwna wftrzemięźliwość w pokarmie: przez którą tak chęć do' 
iedzenia pofkromil; że żadnego w potrawach fmaku, y lubości nieczuł. Trze- 
cia, y oftatnia była; furowe obchodzenie fię-z ciałem: które pracą, czuyno- 
Ściami, poftem, biczowaniem prawie zgruntu podbić ufilowal, aby duchowi 
wznofzącemu fie ku Niebu niebyło na przefzkodzie. :Wczym aż do oftatku 


Zadney fobie nie czynił folgi: gdy albowiem Bracia zwlekli do umycia obu: 


márle iego ciało, pancerzem Żelaznym pokryte ie znaleźli Zkad Ludwik 
o Juniperze ( któreflowo iałowiec znaczy) za życia zwyczaynie mawiał: o 
gdyby w Zakonie nafzym takiego iałowcu wielkie wzraftały lafy. 

Tu też czci godnego Brata Euzebiego od S. Katarzyny koście fą złożone: 
który tak czyfte, y Swiatobliwe prowadził życie; ze częftokroć z Bogaro- 
dzicą Panną, niby Syn z Matką poufale rozmawiał, - Wielu zaś innych Bra- 
ci, którzy tego czafa w Kalabryi wielką świątobliwością kwitneli, trudno 
ieft cnoty, y życia dofkonałego fpofob opifywać: gdyż tego nafi; uniksiąc 
chluby, nie tylko przed Światem głofić, ale y potomności fwoiey zoftawić 
ma piśmie zaniedbali. I chociaż niektórych pozoftaią Świątobliwości flady , 
te iednak nie fg tak dowodne, aby wporządku nieomylney, y pewney Hi» 
ftoryi mieścić fie mogły. 

Nakoniec Br. Francifzek Tytelman urząd fprawuiąc Wikarego Rzym- 
fkiey Prowincyi, y pobożnemi zatradniaiąc fie fprawami, przy końcu niniey- 
fzego Roku w Antykolu, za prace pofzedł po zapłatę. Który gdy świątobli- 
wością życia, y wielkością nauki, fłufznie fobie w Kroleftwie Niebiefkim 
na wielkiego zafluzyl imie, za $wiadectwem famego Pana: (a) „ Ktoby czy- 
nil, y nauczał, ten wielkim zwany będzie w Kroleftwie Niebiefkim. „ ob- 
fzerniey trochę życia, y cnot iego porządek opifać przynależy. 


VAENE . ERSE ESETET, P SEET 
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BR. FRANCISZKA TYTELMANA 
Życie, ý Sprawy, z dowodnych Rękopifim wyięte. 


Bn tedy Francifzek Tytelman rodem z Niderlandu, z Miafta Haffel, Poa 
wiatu. Leodyifkiego , zuczciwych Rodziców fpłodzony: który w dziecinnym 
iefzcze wieku Rodziców poftradawfzy, od Karola Karondytela w opiekę wzię: 
ty, y prawie za Syna przywłafzczony będąc do Lionu Miafta Brabancyi Aka- 
deinig fławnego, na nauki był oddany. A że Francifzek nie tylko był wiel- 
kiey, y ofobliwfzey poiętności; ale też y w nabyciu wyzwolonych nauk fzcze- 
gulney dokładał pilności, przeto tak fzczęśliwie, y prędko w nich poftąpił; 
że dolzedlízy lat (zefnaftu w wielu umieiętnościach wydofkonalonym znaydo- 
wał fię. Z młodości, w różnych ięzykach, a ofobliwie w Hebrayfkim ; Chal- 
deyfkim, y Greckim należycie był wyćwiczony; ten zaś oftatni tak dofko- 
nale poigl; że lubo zbiorem Laciüfkiey wymowy mogł nazwać fie, z więkfzą 
iednak łatwością Greckim, niż Łacińfkim iezykiem mowił. 

Tych więc nabywaniem dofkonałości gdy fię tak zatrudnił Francifzek, 


że go od nich ani naprzykrzona uftrafzała praca, ani wiek nieftałey młodości 
REMA 


— 


(2) Matt. 5, 
odry» 
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odry wal, ani zabawki, widowifka, y uciechy odciągały3 pofzło za tym, że nie 
tylko wyfokiego umieiętności ftopnia wkrótce dofzedł; ale też, y bieg mło: 


| dości fwoiey, która naywiekfzemu zepfucia niebezpieczeńftwu podpada ,cho= 
| > tliwie, y chwalebnie przepędził. > 
73 Procz tego, za darem Balkim , ümyll młodego Francifzka był Wielce do 


| pobożności fkłonny: przeto Za uczuciem filnieyfzych łafki Ducha S. zapałów; 
| pełen famey znikomości, y hiebeśpieczeńftw świat porzuca, a na ftałą, y be- 
| : Śpieczną fłużbę Bofką do Zakonu OO. Obterwantów udaie fie. Już tedy w 

liczbie domowników Pańfkich policzony będąc, zabawę tylko, a nie ufilność 
odmienił; gdy całym ftaraniem około nabycia dofkonałości w cnotach zatru- 
“dnit fig. Zaczym -w pokorze, pofłufzeńitwie, naywyżlżym ubóztwie, umat< 


"ini 3 i SCIT E JEDE CZE FEE 
twieniu zinyflów , w zupełaym zgoła przeftrzeganiu Zakonney karności tak 


A al AR Loud 


j I zasię > . : 1c y 
poftąpił; Ze umieiętność przyniefioną z świata przydatkiem Zakonney okra- 
cz ym od Qyców do uczenia fie 
| 5— ala Panlooicznavy kiesłości brzydał: 2 
Filozofii, tyle Teologiczney biegłości przydał; że 


| fy, daleko ozdobnieyfzą u 
Teologii był óbr 
będąc w Lowanie uroczy 
miczną «w Fiaffel 


„aw WE 


doftatecznie wymienione. Czas iednak wlzyftko nilzczący wiele w piftnach 

: iego uczynil fzkody. ; 

f 74. Tegoż czan Dezydery Erazm z Rotterodamu, człowiek lubo w fzkolnych 
naukach dofyć biegły, iednak w taiemnicach wiary-zarażonego umyfłu, w Ba- 


+ LI 

| Í zylii nauczatiawnie: którego pifma, które oczewiście niedowiarftwem tchnęły, 
| gdy do Lionu doftały fie, przeciw nim Francifzek żwawo powftawfzy,tak pifmern' 

p fwoim gruntownie przekonywał; Że częftokroć Erazim ztym flyfzeé dawał fies 

1 RE uu CEU. RO : ; d 

| iLiednego tylko Tytelmana biegłość rozumu, ftrafzna dla niego była. Miężnie ' 
takže twoim pifmem ż Jakóbem Fabrem walczył; przez co: mężnym Wiary 

Katolickiey obrońcą pokazał fię. Pifma zaś iego nie tylko wyfokością do= 


"wfcipu, gładkością wymowy; ale teź czyftością Wiary, y pobożności zaízczy» 
cone, każdy ie czytaiący uznać moźe. 


a 


75 W tym Francifzek Zakonney karności pilnym będąc, gdy trofkliwie rôz- 

: waa, iakimby fpofobem, przy nieiakim rozwolnieniu Zakonu, fiebie fames 
« go zupełnie ubeśpieczył; o rolpoczeeiu IGapucyńfkiego Zgromadzenia tym 

czafetn dowiaduie fig. Czym dziwnie uwefelony będąc, iakoby ta dla fiebie 
naybeśpiecznieyfza droga uftanowiona była od Pana; nieodwłocznie zamyśla 

a udać fie do Włoch. Zaczym naradziwizy fie z Bratem Leonatdem ; fwoim 
a niegdyś uczniem , do których towarzyftwa y Br. Marcin Laik przyłączył fie; 
a z Niderlandu:do Paryża z niemi wychodzi: Gdzie ftangwfzy, tam Brata Fran- 
- cifzka z Soletru, Meża nauką, y Świątobliwością znacznego zaftaie: który: 
- podabnymże Tytelmanowi umyfłem, za naypierwíza fpofobnoScig do Włoch 
a : udać fie poftanowił. - Jeden. o drugiego zaimyfłach wcale nic nie wiedział; gdy 
5 A jednak częfie między feba, o zachowaniu karności Zakonney miewali rozmo:- 
= wy, zdarzyło fig, że iedną razg o nowym Kapucynów Zgromadzeniu między 
- fobą mówić poczęli: które gdy Francifzek z Soletru wielkiemi' zdobił pochwa: 


lami; ydla'tych, którzyby fobie życzyli Odnowienia , iako wielce potrzebne $ 
zalecał; co tek y Tytelman fwoim potwierdzał zdaniem: przyfzło naoftatek 
do tego, Że wzaiemnie fobie zamyílów fwoich zwierzyli fie 


76 - Więc razem wizyfey. z Paryża wyfzedifzy , prof 


3 B 
i Działo fię to Roku 1535. gdy na Kapitule General u S. Eufemii Br. Ber- 


nardyn z Aftu za powizechną zgodą Wikarym Generalnym pierwízy raz był 
i X 
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obrany: do którego Francifzek Tytelman a Towarzyfzami przyfzedłlzy, gdy 
z wielką pokorą, o Habit Zakonny profi: od Bernardyna , któremu ich cno- 
ty dobrze znaiome były, wfzyfcy z radeścią do Zakonu przyjęci zoftali, a Ty- 
telman do Medyolańfkiego Klafztoru za Nauczyciela naznaczony. 

'Tytelman zaś, który tą myślą y przedfięwzięciem do Kapucynów przy- 
fzedl, aby doftateczniey ugruntowawlzy fie w cnotach, ściśley złączył .fię z 
Bogiem; tego Urzędu zaniechawfzy, aby do domu nieuleczonych, w którym 
natenczas Bracia fiużyli, z innemi był naznaczony, u Generała, (lubo z tru- 
dnością ) otrzymał; przezcoby $wiatowey umieiętności chlubę , ieżeliby iaka 
z chwały imienia fwego do umyflu przylgnęła, tym głębiey poniżył, im po- 
dleyfzey około chorychufługi wkładał na fiebie obowiązek. A gdy Francifzek 
z Kanobu, któremu ten Tytelmana poftępek mniey podobał fie „ z tey ofobli- 
wie przyczyny, odwieść go od przedfięwzięcia ufilowal: że uczenia innych 
urząd, przez co dla wielu fwoią umiejętnością być może użyteczny, nad ufu- 
giwanie chorym znacznieyfze być rozumiał: na to temi fłowy Tytelman od= 
powiada: Nie dobrze wnofifz Bracie, ani mi rzecz pożytecznieyfzą radzilz: 
mnie zaifteieft przy zwoiciey ręczną zabawiać fie pracą, przez którąbym fobie, y 
innym potrzebne, według S. O. Francifzka rady, pożywienie wyrabiał, aniżeli 
Urząd Nauczyciela fprawować. Tym zaś więcey, gdy czynię ufługę chorym. 
Do czego Tytelmanowi było pobudką czytanie dawnieyfzych Zakonu Kronik; 
w których, przyfzedłizy. do Kapucynów, doczytal fie, że S. Ociec Franci- 
fzek między innemi, y to miał fobie obiawiono, iż Zakon Braci Mnieyfzych 
nie do fzukania wyfokich utmieiętności, ale raczey do dźwigania Krzyża Chrys 
ftufowego był uftanowiony od Boga. Y dla tego Francilzek S. Chryftufowe 
flowa rzeczone do Apoftolów: (a) ,, Wam dano ieít wiedzieć Taiemnice Kró- 
leftwa Bożego, a innym przez podobiefiftwa.,, do fwego Zxkonu ftofuiac; 
mawiał częftokroć: Wielu z wielką pracą umieiętności nabywa:  Bło« . 
gofławiony zaś będzie; który dla Chryftufa nierozumnym, czyli nieumieię= 
tnym ftanie fię: zaczym Tytelman ftatecznie trzymaiąc fię pokory, Urząd 
Nauczyciela wzgardziwfzy, chwycił fie Rużenia chorym. s 

Będąc tedy. do nieuleczonych Domu z innemi wyznaczony, trudno wymós 
wić, iak w oświadczeniu miłości chorym przechodził innych, iak porządnie, 
iak pilnie dniem, y nocą potrzebom ich dogadzał; iak ochoczo tych uflug do- 
pełniał , które więkfzą przykrość , y obrzydliwość (prawować zwykły, aby 
zmyfłów ciała z gruntu chuci umorzył. Zaczym wfzyftkie nieochędoztwa Z 
łożek oczyfzczał, naczynia nocne umywał, izby umiatał; zgoła nic tak przy” 
krego, y zmyfly obrażaiącego nie było, czegoby z wielką nieodby wal ochotą: 
właśnie iakby w ofobie chorych, famemu ich Stworcy ufluge czynił. 

"Nadto, aby wfzelką umyfłu nadętość, która zwyczaynie, za $wiade- 
&wem Apoftola, z umieiętności pochodzić zwykła ,*w fobie potłumił; za ta- 


, kiego nieuka udawał fie, że lubo Włofkiego iezyka mało co umiał, przecież 


Łacińfkiego albo mało kiedy, albo nigdy nie używał; ale według możności pro- 
ftym mówienia fpofobem obchodził fie. Wcale rzecz dziwna innym zdawała 
fię, Męża w Kościele Katolickim tak flawnego, y w naukach biegłego, z tak 
wielkim fiebie poniżeniem choremi zatrudniaiącego fie, wynofzącego Śmiecia, 
uprzątuiącego nieochedoftwa , y prawie o fobie famym tak zapominaiącego 
widzieć; że na iednym , y to nikczemnym, y wytartym przeftaigc Habicie, z 
rzeczy wfzelkich ścifłego niedoftatku chlubić zdawał fię. Lecz ci tylko niech 
fie temu dziwuią, u których znikoina świata tego chwała w naypierwfzym 


s (a) Luc 8. 
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zoftaie poważeniu. Prawdziwi zaś fludzy Bofcy, którzy na wartości znaig 
fię zbawiennych rzeczy: to co ludzie tak wyfoko cenią, za głupftwo, y po- 
dłość poczytuią; a co obala światowe, y nadęte ich ptzelądy, to tylko wiel- 
kim, y fzlachetnym być mienią: które ich zdanie im więcey od ludzkiego ro- 
i fig, tym śŚciśley łączy fie z Bolkim. - Zaczym gdy niektórzy Mężowie; 
iego niegdyś w Lionie uczniami będący, ufługą chorych zatrudnionego Fran- 
cifzka widzieli, y z podziwieniem pytali, czemuby, albo nie uczył w Rzy« 
mie, albo Xiąg pifaniem, wielu pożytecznym nie bawił fie? godną Tytelma- 
‘na dał odpowiedź. - Wyciągnioną albowiem ręką chorych fkazuiąc. Widzicie 
( rzecze ) tych chorych. Oto Xiegi moie: które codziennie układam. Ci 
Auguítynowie, ci Ambrożowie, ci Chryzoftomowie f4 moi, któremi codzien- 
nie zabawiam fie. Wiedział albowiem z Grzegorza S. że niewiele warta u- 
mieiętność, ieżeli od pobożności zafzczycona nie będzie: y lubo nauki wy- 
dofkonalaią rozumy ludzkie, iednak fama tylko pobożność lepfzemi one czyni. 

Gdy tak użyteczną pracą Mąż świątobliwy zatrudnia fie powierzchownie, 
myśl iego przyzwyczaiona zawíze być użyteczną, y podtenczas niebawiła fie 
prożnowaniem; albowiem co mu tylko czafu od codziennych zbywało ufług, 
y rozmowy z Bogiem; na pifanie Kfiążki wielce użyteczney do ćwiczenia fię 
ofób Zakonnych w pobożności, wfzyftek łożył. ? 

" — Na tey miłości pokorney ufładze, gdy kilka Miefięcy Francifzek ztaką 
ducha gorącością przepędził, że nietylko w wielkim u wfzyftkich podziwieniu, 
ale też y $wiątobliwości mniemaniu zoftawał; od Bernardyna Generała ztam- 
tąd rulzony, y do ważnieyfzych fpraw Zakonu użyty zoftał. : 

W tymże prawie czafie, pierwíza w Rzymie tey Prowincyi odprawiala 
fie Kapituła: na którey dla ofobliwfzey Męża cnoty gdy wfzyfcy prawie z o- 
bieraiących głofy fwoie na Tytelmana obrocili Wikarym Prowincyi Rzym: 
fkiey, lubo wzbraniaiący fie, był uczyniony. Ten zaś przyiąwfzy Urząd, zna- 
iąc iakie przy nim od Francifzka S. zaciągnął na fiebie obowiązki, to ieft aby ` 
Zakonney trzodzie y niebiefkiey nauki pokarmu użyczał, y cnot przykładem 
owieczki fwoie uprzedzał; wydziwić fię trudno, iak zupełnie, y dofkonale 
obydwóm zadofyć czynił. W odwiedzaniach albowiem, które z wielką ufils 
nością odprawiał, napomnienia o czyftości, y dofkonałym zachowaniu Re- 
guly nayczęściey miewał. A między innemi życia Ewangelicznego ozdoba- 


„mi ubóztwo, iako grunt fzczegulny Serafickiego Zakonu, za którego obale- 


93 


niem ( mawial) razem cały Zakon upada, wbiiał w umyfły Braci. To mie- 
czem oftrym, y obofiecznym częfto nazywał, dla tego naybardziey; że wfzy* 
ftkich nieprzyiaciół Dufzy, to ieft pożądliwość Świata, natarczywość czarta, 
y rofkofz ciała, niby za iednym cięciem zabiiało: y wfzelkie w duchu prze- 
fzkody, które od czyftey miłości Bofkiey odciągaią, y w rzeczy Niebiefkich 
rozważaniu przeízkody czynią, ( od czego naywyżfzą dofkonałość człowieka 
zależeć gruntownie dowodził ) prawie z każdey ftrony obcinzło. . 

To zaś gdy nayufilniey Braci zalecał, aby według Apoftoła, zpracy rąk 
dla fiebie fzukali wyżywienia, tę S.O. Francifzka myśl w Regule, y Tefta- 
mencie wyrażoną być twierdził; aby Bracia tak zatrudniali fie pracą ręczną, 
żeby zniey mieć.mogli dla fiebie pożywienie. Zebraninę tedy nie konieczniey 
y przez fie, ale naywięcey dla Wfparcia pracy od S.O. Francifzka uftanowio- 
ną, czyli przydaną być rozumiał, aby wtenczas ofobliwie gdy ręczne prace 
nie fą do wyżywienia doftateczne, zaftępowała Zebranina. Słuchaycie (mat 
wiał ) co S.O. w Regule przepifuie: ( a ) „Bracia, którym dał Pan łafkę robienia; 
niech robią wiernie, y naboZnie3 w nadgrodę zaś pracy dla fiebie, y fwoich 


(a). Reg: €. 5. s 
Xx ij 
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Braci; cielefne potrzeby niech odbieraią; oprocz monety, albo pieniędzy. ,„„ Oto 
myśl otwarta Swiętego Oyca, aby Bracia ręczną zabawiali fie pracą, y z niey 
dia fiebie potrzeb ciała fzukali. O czym iefzcze dokładniey , vy otwarciey mó- 
wi w feitamencie: „ A ia rękami memi robilem, y chcę robić, y wízyfcy in- 


niBracia inoi chcę; aby robili robotę, która należy do uczciwości: a któ- 


"zy nie uinieią, niech fig nauczą, nie dla chciwości odbierania nadgrody pra- 
Sz? £ is E } 


cy , ale dla dobrego przykładu, y na odpędzenie prożnowania. „A kiedyby 
nam nie dano nadgrody za pracę, udaymy fie. do ftolu Pafifkiego profzac iał- 
mużny po domach: ,, Zkąd, coby o myśli S. Oyca rozumiec należało s: iako“ 
öy niewatpliwie wnofił, y Z wielu miar dowodził; że nie inna była, ;tylko 
aby Bracia nim do Zebraniny udadzą fig; pietwey rady. Apoftoła dopełnili; 
która im ręczną pracę do wyżywienia zaleca: toż dopiero gdyby praca nie- 
wyftarczała'dó żywności , uciekali fię do żebrania: W czym, SS. Bazylego, y 
Benedykta wyftawial za przykład, którzy Mnichom fwoim ręczną przepilu* 
ią robotę. Temi dowodami Braci do pracy ręczney ufilnie zachęcał. A łubo 
do niey'pod żadnym przykazaniem nieobowiązywał, tych iednak muiey czy- 
ftości Reguły przeftrzegaigcych być fądził , którzy potrzebnie zatrudnieni nie 
będąc; zaniechawfzy roboty, na famey £ebraninie przeftalą. 

. Zaczym W każdym Rzyinfkiey Prowincyi Klafztorze ten zwyczay za 
Twego rządu wprowadził, aby Bracia rogozinę, flome , fitowine mieli pod”rę* 
kę, z czegoby. kofzyki, kofze; maty lub co podobnego zwyczaiem dawnych 
Mnichów; pletli, y z tego pofpolite dla fiebię przyfpofabiali wyżywienie. Do 
czego aby innych zachęcił, y fam częftokroć z-niemi rabiał. "Tych iednak 
pracy bynaymniey nie pochwalal, y osyfzem otwarcie ganil, którzy prozne- 
imi, y ciekawewi zatrudniaigo fie robotkami, przez nie fzczegułae, a ofobli- 
wie kobitek: fkatbią przyiaźnie. - Takich ludzi dokrowki robaka przyrowny- 
wal, która lubo wiele pracy okołb wyrabiania fwoieh dołków podeymuie, 
nie ztąd iednak procz fmrodliwego tayna nieodnofi. 

O Regule S. O: Franciízka mawiał, że tak iafna, y widoczna ieft, iż pra- 
wdżiwego iey rozumienia łatwo każdemu dociec można, byle famym ducha, 
a nie ciała okiem zepatry wał fie na nią. A zatym, żadńych wcale wykładów, 
prócz dobrey myśli czytaiącego , niepotrzebowała. Dla czego oprocz Papie- 
zkich obiaśnień, inne Reguły wykłady albo za niepotrzebne, albo -za mniey 
pożyteczne Regule fądził: gdyż częftokroć prawdziwe iey rozumienie , albo 
przewracaią, albo ciemnościami pokrywają. Dla tey albowiem przyczyny 
wfzelkie wykłady Reguły oddalone, twierdził, być od Pana, gdy niegdyś 
do S. O.Francifzka mówił: (a) „ Chce aby Reguła zachowana była do|litery; 
do litery, do litóry, bez wykładu, bez wykładu, bez wykladu. "Ze za cza- 
fem pod okazałym wykładu pozorem, zdradliwe, y fzkodzącę tłomaczenia 
Reguły, które miały być podfunięte, przewidział, Z tym:wfzyftkim gdy po- 
toczne, y właściwe Reguły rozumienie odkrywać, y fłowy obiaśniać, ani ieft 
wykładem, ani fzkodliwym Regule tlamaczeniem , takowe czynności wiele6 
zalecał . Y wtym on, iuż'tó w powfzechnych mowach, które częito o Ré- 
gulé miewał, iuż w potocznych rozmowach, tak przechodził innych, że Bra- 


. tia lafce Bofkiey, którą w obiaśnieniu Reguły był udarowany , dziwuiąc fię; 


86 


chętnie fluchali mówiącego. : 

Ale tea Maż przeżacny, gdy do dobrego, y należytego innych rządzenia 
nie dofyć na flownyra nauczaniu, ale famo życia dofkonalfzego prawidło Za 
potrzebne być fądził: ledwie na Prowincyaliki Urząd wzięty będąc, tak.fzcze- 
gulny, y należyty życia fpofob na fobie wyraził, .y tak ialnym cńot. przy“ 


my 


*C 


(a) Chron: Ord: 9. T. Li: 2, 6 7. 
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kladem innym przyświecać począł; £e wnim każdy, iako w obfitym fkładzie, 
coby miał naśladować, znaydował. Albowiem oprocz tych cnot rodzaiu, 
które nie wízyftkim powfzechne, ale Pafterzom tylko właściwe bywać zwy- 
kły: iako tofą, powaga w Urzędzie, rozí3dek w naradzaniu fie, roftropność 
w poftępowaniu, w fądzeniu iłufzność, w naznaczaniun kary umiarkowanie, 
męztwo w podeymowaniu fię trudnych rzeczy, ku ftrapionym litość, ku 
zuchwalym furowość, ku wfzyftkim łafkawość: któremi Francifzek tak był 
ozdobiony; żenatym Przełożeńftwa Urzędzie, nie tak za Sędziego, iako raczey 
za fluge poczyty wał fie; y uważał, że tyle mu wolno było, ile mu zlecono, y powie- 
rzono było; daną fobie być przytym władzę aby nie to, coby fam chciał, ale co 
prawo, y Zakon rozkazuie, czynił: y dla tego Oycem, y Pafterzem być fię uzna- 
wał, któremu Synów rząd, y ftaranie ieft zlecone. ` Zgola tak fobie pilność 
trzody być powierzoną rozumiał, aby fłabe owieczki ztą łagodnością leczył, 
Żeby ani zbytnią furowością gubił, ani, więkfzą łagodnością w nałogach utwier- 
dzał: a tym fpofobem prawdziwym, y dofkonałym Sędziego obrazem fłufz- 
nie mogł być nazwany. Tyle innych procz tego przezacnych cnot zafzczy- 
tów na fobie wyraził, które fzczegulną tylko ofobę, nawet od Urzędu uchy- 
loną, zdobiły; że nie łatwo innego można było wyfznkać, któryby w poko- 
rze, fkromności, umiarkowaniu, łagodności iego przewyZízal. Przedziwna 
w nim była, y prawie trudna do wierzenia życia oftrość, y na fiebie famego 
furowość: z którey pochodziło;. że prawie zawfze bofo, nawet w czafie od- 
wiedzania Braci, chodzywał; codziennie pościł, y raz tylko na dzień biorąc 
pofiłek , od mięfnych,. y fmacznieyfzych pokarmów nayczęściey wftrzymy- 
wał fię; gołey delki za pofłanie używał: podczas więkfzą część nocy trawiąc 
na modlitwie. Nad ciałem fwoim, lubo z przyrodzenia miękkim, tak Ścifłey 
furowości używał; że, wielu zdaniem, do fkrocenia Życia nie pomału fobie 
dopomogł. Zgoła, taką do dofkonałego zachowania Reguły chęcią, y ufilno« 
Ścią unofił fie: że żaden nad niego ubożfzy, żaden wzgardzeńfzy niebył: na 
iednym tylko, y to podłym,. nawet w zimowey porze, przeftaiąc Habicie , 
wfzelki niedoftatek chętnie przyimował: a w famym tylko Krzyżu Chryftufa 
chlubić zdawał fie. Uboztwa tak wielki był miłośnik, że w Rzymie, przy 
Klafztorze S. Mikołaia, który potym, za wyftawieniem nowego Kościoła 
Bonawenturze S. był poświęcony, ubożuchną celkę z gliny, y chrófku ofob- 
no wyftawił, aby y fwoie ku ubóztwu przywiązanie okazał, y innych w iey 


„przeftrzeganiu fwoim przykładem utwierdzal Cokolwiek na widok cieka- 


wego, lubo z malych rzeczy, czyli to w Kościele, czy w Klafżtorach, lub do- 
mowych fprzetach obaczył, w czymby naywyżfze niewydawało fie uboz- 
two, wielce fie tego lekal. Zaczym gdy ftoły nieiakie podczas odwiedzania 
iodłowe, y wyheblowane obaczył, które piękność, y ciekawość z wygładze- 
nia okazowaly, hatychmiaít z Refektarza wynieść, a natomiaft prościeyfze 
fporządzić rozkazał: aby umyfły Braci od rzeczy ciekawych odciągnione, do 
proftoty , która Braci Mnieyfzym właściwa być powinna, pociągnął. 
Miłość Francifzka ku Braci (zczegulnieyfza była: z którey pochodziłoz 
że w pracowitym odwiedzaniu Braci, iako matka ulubione dzieci przytulał, 
ciefzył, upominał, y do poftepku w cnotach poboźno zachęcał mową. Aie- 
żeli którego z chorych znaydował, wfzelkie natychmiaft ftaranie, y trofkli- 
wość czynił, aby mu w potrzebach iego z ofobliwfza ufflugiwano miłością. 
Gdyż na chorych, iako na dzieci fwoiey opiece zoftawione, zapatrywał fię: 
którym dla tego miłością zaízczyconych Braci, którzyby im pilną czynili u- 
flogg, naznaczać ftaral fię. , 
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Taka żaś w nim pokora, y przyiemność wydawała fię w obcowaniu; Że 
do niego, iako do łona nayukochańfzey Matki, każdemu z ubożuchnych Bra- 
ci pońfały zoftawał przyftęp: zkąd ferca wfzyftkich Braci, dziwnie ku lobie 
ciągnął; tak nakoniec była iego twarz ozdobna, wefole weyźrzenie, wdzięcz- 
ne obyczaie; że gdy w nim prawie Anielfkie upatrywali obcowanie,” żadnego 
nie było, któryby patrząc na niego, Jub mowiącego fuchaiąc, za Anioła ga 
w ludzkim ciele niepoczytał. 

Przytym ku Bogu tak natężoną pałał miłością: że z fiebie (amego uczy- 
nić Chryftufowi ofiarę, ufilnie pragnął.  Zaezym częftokroć u fiebie przemy- 
Ślał, iakimby fpofobem z przybranym ducha goretízego towarzyftwem, do 
niewieraych, a ofobliwie Jndyifkich przebrał fię kraiów: y tam nieurodzayną 
rolę albo wybornym wiary Katolickiey ziarnem zafiał, albo wylewem krwie 
fwoiey fkropil. Coby zapewne było do fkutku przylzło, gdyby Śmierć ry- 
chleyfza, ofnowy Życia iego nie przecięła. 

Takim ftaraniem, y cnot iaśnieiących przykładem gdy Tytelman iako 
Orzeł nad orlętami unofzący fię, fynów fwoich do cnot, y dofkonałego za- 
chowania Reguły wzywa, y wfzelką pilnością, w powierzonym fobie rz3- 
dzie Prowincyi, pracuie; maiąc drugie rofpocząć odwiedzanie, do Antykoli, 
Miafta o czterdzieści tyfięcy kroków od Rzymu odległego, przychodzi. Le- 
dwie zaś do Klafztoru wfzedłfzy, gdy od Gwardyana, y Braci z wfzelkim u- 
fzanowaniem nakíztalt Anioła był przyimowany ; czerftwym iefzcze, y zdro- 
wym będąc, obrociwfzy fię do nich rzecze. Co fię na ufzanowania zdoby- 
waciet Oycu wafzemu raczey grob gotuycie: do was albowiem przyízedlem 
na śmierć: y na tym mieyfcu aż do powitania na Sąd oftateczny , fpoczywać 
będę: gdyż poznał z Bofkiego obiawienia, Ze na tym mieyfcu życia fwoiego 
miał dokonać: Bracia zaś lubo tufzyli o pomyflnieyfzym dla niego poWodze- 
niu, znaigc iedhak cnotę, y świątobliwość Męża, w boiaźni, y wątpliwości 
czekali dalízego kofica: aż oto, ledwie wylzło dwa dnie, gorączkę mieć za- 
czynaz 2a naftąpieniem daley obfitego krwie płynienia, która żadnemi lekar- 
ftwy zoftanowiona być niemogła, gdy fie powiękfzyła choroba, czuiąc Mąż 
świątobliwy, inż przybliżający fie kres żywota, natychmiaft Swiętemi Sa- 
kramientami chciał być opatrzony: które przyjąwizy, ile tylko fil umyfłu 
w fobie znaydował, wfzyftkich używaiąc, Braci w tym Klafztorze znayduia - 
cych fie do fiebie wezwawlzy, ducha gorącości pełnemi flowy, do zachowania 
dofkonalego Regvły, do nafladowania Serafickiego Patryarehy, do ścilłey 
miłości z Bogiem, y pilnego ćwiczenia fie w znakomitizych cnotach, upomi- 
na. Naoftatek pogladaigc na Synów nad fobą płaczących; onym Qycowfkie- 
go błogofławieńftwa użyczył. 

W tey zaś oftatniey niemocy, która aż do czterech prawie Niedziel cią- 
gnęła fię, tyle nie przełamaney cierpliwości, y gorąćey ku Bogu miłości o- 
kazał dowodów, że gdy przez ten czas na fpiewanie chwały Bogu cały uda- 
ie fię, y ofobliwfzą na twarzy wefołość okazuie, nie chorego, lub umieraią* 
cego, ale raczey do wiecznych przechodzącego radości fwoim śpiewaniem W9- 
rażać zdawał fie. Naoftatek dwóch lat jefzcze niedociągnąwizy na Prowin=: 
cyalikim Urzędzie, dnia 12. Sierpnia w tym Roku od fpołeczności ludzkiey , 
do Anielfkiego towarzyftwa ieft wezwany. Ani ftary , ani w wieku. pode- 
fzły Frańcifzek umarł, gdyż ledwo iefzcze czterdzieftego dofiągał Roku. Lecz 
ftarość czcigodna nie z dawności czafu, ani z lat wielości dóchodzi fię. (2) » 

le fędziwością (mowi Salomon ) ieft roftropność człowieka, a wiek ftarości, 
żywot niepokalany. „U Kapucynów nie więcey nad trzy lata przemiefzkał. 
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(a) , Ale ftawizy fie za krotki czas dofkonałym, przeżył czafów wiele. ,, 


, W tym albowiem czafie tak wdzięcznym Niebiefkich cnot zapachem napełnił 
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dom Zakonnys; że nieinaczey, tylko iakby naydłużey między nami przemiefz- 
kał, wielu cnot fwoich przykładem do naśladowania fiebie pociągnął. 

A ledwie Dufza iego rozłączyła fie z ciałem, natychmiaft flawa Świą- 
tobliwości iego fzerzyć fie poczęła. Teyże albowiem (iako fie mniema) go- 
dziny, jan Karden z Tapii, Mąż ezcigodny, który w Ścifłey przyiaźni z Fran- 
cifzkiem zoftawał, iefzcze o zeyściu iego nic nie wiedząc, gdy razem z Ber- 
nardynem Kościoła Placentyfikiego, w Kompoftellańfkiey Prowincyi Arcy- 
dyakonem, w Cyntianie, od Rzymu niezbyt odległym, zatrudnia fię fprawa- 
mi pobożności, Bofkie nieiakie obiawienie, które znaczną Tytelmana po Śmier- 
ci chwałę iemu ukazywało, przez fen obaczył. Gdy bowiem z lekka ufypia, 
natychmiaft do obfzernego, y wcale przedziwnego Miafta zaniefionym być fie 
widzi, w którym gdy iafny dzień przyświecał, wfzyftkie w nim domy, ulice, 
rynki, y pałace kryfztałowe, nie iakie u nas widzieć fig daią , ale nierównie 
pieknieyfze obaczyl Czemu gdy fie z podziwieniem przypatruie, oto zna- 
czna, y uwielbiona Kapucynów gromada, która pięćfetną liczbę przechodzi- 
la, po parze ufzykowana do Miafta wchodzi. Wfzyfcy w bieluteńką (zatę, 
którą my Albą nazywamy, przybrani, y Kapłańfki ubior, iakby Mízę mieć 
maiący , na fobie mieli. Między temi, gdy iedni młodfi, drudzy ftarfi byli, 
mimo zwyczaiu, pierwey ftarfi, potym zaś młoedfi fzli za niemi. . W śrzodku 
między niemi Francifzka Tytelmana, na nofzy białey , drogiemi kamieniami 
ozdobioney leżącego, od czterech młodfzych, którzy między niemi pięknieyfi, 
y wfpanialfi zdawali fie, na ramionach niefionego obaczy. Był y fam Fran- 
cifzek w Kapłańfkie, y drogie fzaty przybrany, który lubo na nofzach íako 
umarły leżał, iednakże nie umarłego, ale Zyigcego twarz, y poftaé mieć zda- 
wał fię,tak ozdobną, Ze wfayftkich z widzenia fiebie uwefelal. Wfzyfcy zaś 
na przemiany nową pieśń, którey on ani kiedy fłyfzał, ani czytał, tak wdzie- 
cznie śpiewali, Ze w niebiefką rofply wal fie pociechę. : 

Zdumiewal fie Jan, dotąd iefzcze nie wiedząc o Śmierci Tytelmana. A 
gdy między temi, którzy poftepowali za niofącemi Francifzka, Brata Leonar- 
da, niegdyś F'rancifzkowego towarzyfza, dobrze fobie znaiomego, uznał : przy- 
ftąpiwfzy do niego, coby to było, y, coby owatak wielka Francifzkowa chwa- 
ła znaczyła, pyta fie. Któremu gdy nic Leonard nie odpowiedział, ale z in- 
nemi pieśń śpiewaiąc pominął, więkfzą zapalony chęcią za nim pośpiefza: a 
gdy okoliczność rzeczy wiedzieć koniecznie pragnąc, głośno woła zanim: z 


. nagła przebudziwízy fie, opodal od łożka, na którym był zafbął, fiebie ftoią- 


cego znayduie. Jan tedy, coby to widzenie znaczyło, iefzcze nie wiedział, 
gdy drugie także, równie chwalebne Bernardyn Arcydyakon, o którego to- 
warzyftwie z Janem wyżey namieniliśmy, o Tytelmana chwale, tegoż prawie 
czafa miał widzenie. Ten albowiem zachwyconym będąc, Francifzka Tytel. 


mana w 'iafną zbroie, y całą drogiemi kamieńmi mifternie fadzoną przybrane- 
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go, która światłość, nakfztałt promieni, w około wydawała, po wyżey iezio- 
ra, które po równinach Cyntyanu rozlewa fie, na powietrze podniefionego 
Widzi: który na Bernardyna wefcla twarzą, y miłym weyźrzeniem; przez 
czafu nieiaki przeciąg poglądaiąc, y iakby do przyjaciela wdzięcznie uśmiecha- 
iąc fię, nagłym potym wichrem porwany do Nieba, z oczu iego zniknął. 
Dziwnym wprawdzie,ale nieukrytym rzeczy podobiefftwem,Bóg obydwom 
Mężom,iakąby po śmierci Francifzka udarował chwałą,chciał obia wić.Pierwfzy 


- 2) bid. 
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albowiem Jan, gdy Tytelmana, tak liczną Blogoflawionych Kapucynów gro- 
madą otoczonego, na nofzach kofztownie przybranych, do flawnego, y Nie- 
biefkiego Miafta wniefionego widzi; cóż innego przez to, ieżeli nie tryumf 
Francifzkowi po Śmierci od Boga pozwolony znaczy fiet którego y poprze- 
dzaiące , y za nim. idące Swiętych orfzaki pochwałami zdobią. Drugiemu 
zaś Bernardynowi, gdy Francilzek w iaśnieiącą zbroię przybrany, y niby wis 
chrem do Nieba niefiony ukazał fię; iaką chwały jafnością , za chwalebne u- 
tarczki o Kościoł z iego przeciwnikami podięte, y wydane kfięgi, ieft udaro- 
wany, ukazano było. Jeżeli albowiem S. Michał Archanioł, który o cześć 
Maieftatu Bofkiego przeciw Lucyferowi walczył, częftokroć ludziom w zbro- 
ię przybrany ukazywał fię , dla wyrażenia udzieloney od Boga iego męftwu 
nadgrody: zaifte dziwować fię nie należy, że Francifzek Tytelman , który 
przeciw Erazmowi, Fabrowi, y innym Lucypera naśladowcom , tak mężnie 
y ftatecznie walczył, że im żaden przeciwnik nie był ftrafznieyfzy nad niego; 
taką odnofi chwałę, która tym kfztałtem zbroy wyraża fię. 

9 5 Gdy tedy o wzaiemnym widzeniu Bernardyn z Janem rozmawia: oto po- 
flaniec z-Antykoli przybywa, który o zeyściu Tytelmana, w tymże famym 
czafie, gdy: obadwa mieli obiaw jenie, donofi, Zaczym Bernardyn o iego chwa- 
le, y uwielbieniu z Niebiefkiego obiawienia iuż pewny będąc, przytym zallug 
Franci(zkowych n Boga maiąc znaiomość , o cząftkę iego Habitu dla fiebie u- 
prafza. Którą otrzymawfzy, o przywróceniu wielu chorym, przez zafługi 
Męża świątobliwego, czerftwości zdrowia, iawnie potymuftne, y na piśmie 
dał świadectwo. 

96 Między temi była niektóra niewiafta„ która na krwawą żołądka niemoe 
niebeśpiecznie zachorowawfzy , gdy iey od Bernardyna przyniefiono cząftkę 
Tytelmaną Habitu, ledwo ią wezwawfzy Francifzka przyczyny, nabożnie u- 
całowała; być fie zupełnie zdrową natychmiaft uczuła. 

97 Lecz co temuż Janowi, 0 którym wyżey mówiliśmy, wkrótce potym 
przytrafiło fię, fafznie tu obfzerniey opifać przynależy. Zoftawał Jan z Ty- 
telmanem (iako fię powiedziało) w ścifłey przyiaźni: przeto mu wfzelkich 
myśli (woich, y fkrytości fumnienia, nim wyfzedł z Cyntianu, zupełnie zwie=, 
rzylfie. Pragnął albowiem Jan, z rady Tytelmana, wcześnie radzić o fobie, 
y fpraw tyczących fie zbawienia pilniey chwycié fie: zaczym cala zbawienia 
fwego pieczołowitość na rozíadek Tytelmana złożywizy; od niego rady ocze- 
kiwał, za którąby rzecz pożądaną do fkutku przyprowadził. Franciízek zaś, 
gdy dla wielu doftoieńftw Kościelnych, które jan przez długi czas f(prawo» 
wał, rady gruntownieyfzey uznał potrzebę: odpowiedź aż do powrotu odkla- 
da: a natenczas iakby miał fobie poftąpić, przyrżeka doftaczney użyczyć ra- 
dy. 

Już zaś o Francifzka śmierci powziąwfzy Jan wiadomość, Zadney nie ma- 
iąc nadziei fpodziewaney od niego rady, wielce fie trapił na umyśle. Lecz 
po niewielu dniach, gdy fmutny ufypia, natychmiaft młodziańe z weyźrzenia 
poważnego, iakoby gotowego do podróży,  ftoiącego przy fobie widzi; który 
temi flowy mówi do niego. Janie! życzyfzże ty fobie doftać fię do Niebat 

' Któremu Jan: Tak zaifte, y nic mi pożądańľzego nie ieft. On zaś długą fuknię 

ukazuiac. jeżeli tam (rzecze ) doftać fie pragniefz, tę ci fzatę, oblec przyna- 
leży ; toż zemną dopiero poydziefz ; nic fig Jan nieociąga, y bez odwloki wdzie- 
wa fzate: ledwie zaś przyodział fie: Młodzian, który dopiero w ten czas fkrzy* 
dlaftym dał fig widzieć, znagła go bierze na ramiona, y lecąc, do Miafta-nie- 
jakiegoś zanofi, w którym Jan, wielu Obywatelów, y Kupców w żałobne fza- 
ty przybranych, y na twarzy wynędzniałych, iakich albo długie RE 
albo 
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albo przydłuż(za choroba, albo Śmierć zbliZaigca fie czynić zwykła, przecho=* 
dzących fię widzi: dziwne było Janowi Miafta, y Obywatelów widowifko: a 
coby to było za Miafto, które, ‘aby kiedy widział, wcale nie pomniał; y coby 
za przyczyna była tak wielkiego fmutku, żadnym fpofobem. w myśli iego po- 


~ mieścić fie nie mogło. W predce ztamtąd ów fkrzydłafty Młodzian, na iakieś 


przykre, y przepaścifte fkaly, na famo wey£rzenie ftrafzne zanofi: ztamtąd 
zaraz do iafkini okropney prowadzi; którey Mąż nieiaki (iak zdawało fie ) 
zbroyny, wyfokiego wzroftu; y okrutnego wey£rzenia wchodu pilnował. Tu 
Jana Wódz iego podróży z ramienia fkłada, y pierwfzy wchodząc do iafkini, Ja- 
nowi każe iść za fobą. Druga w iafkini glebíza pieczara, y ciemnieyfza była u» 
kryta, do którey on niebawiąc wfzedłizy, Jana też, lubo niechcącego, y opie- 
raiącego fie do niey. wciąga. Płakał Jan tey pieczary ciemnotą, y przykrością 
zawiłey drogi uftrafzony: y o niezachowanie przyrzeczenia, w którym mu 
przyobiecał profte do Nieba zaprowadzenie, oftremi flowy na Wodza {wego 
utyfkuie. Któremu on. Za co Przyiacielu ( rzecze ) o moiey rzetelności 


maíz wątpliwość, ta to droga ieft, poydź za mną. A gdy przez czafu, y podro- 


£y długi przeciąg, w pośrzod grubych ciemności tey pieczary, niby w okro- 
pney nocy; iuż nie mało ufzli: który aż dotąd był przewodnikiem drogi, zna« 
gla iego w pośrzod tych ciemności, y mieyfc niewiadomych, ledwie żyiącego 


'-od ftrachu opuściwfzy, z przed oczu lego zniknął. Jaka natenczas boiaZü,y 


fmutek Jana ogarnął, gdy nędzny Zadney pomocy, y ratunku z nifkąd niema- 
iąc, dokadby fie, y ktorędy miał udać, nie wiedział: nie tylko wyrazić fłowy; 
ale y myślą trudno poigé. Dobywały fie z oczu obfite łez potoki, y owe cie- 
mne gór zakąty płaczem iego, y Zalofnym napełniały fie narzekaniem: które 
jednak na nic nie przydało fię ftrapionemu, aż z utrapienia ftawfzy fię rozu- 
mnieyfzym, do profzenia pomocy od Boga pokornie udał fie, y znakiem Krzy- 
Za uzbroiwfzy fie, owemi Proroka flowy do Pana wołać zaczął: (a) ;, Drogi 
twoie Panie ukaż mi,y Ścieżek twoich naucz mnie.,, Gdy tedy ufilnie o świa» 
tłość Bólką,mówiąc z Zacharyafzem: ,, Oświeć Panie tych, którzy w ciemno- 
ściach, y w cieniu śmierci fiedzą, do naproftowania nóg nafzych na drogę po- 
koiu,, dla fiebie profi: małe iakieś Światełko zdaleka ukazuiące fię obaczy, któ- 
re iemu wyniyścia ztamtąd nieiaką uczyniło nadzieję. Zaczym ku temu miey- 
feu fpiefzno idąc, chociaż niegodziwą tey podroży pracę, iednak dla Świeżo 
powzietey nadziei, zd: wał ię lekce ważyć. 

Ledwo zaś na blafk owego światełka iśćzapoczął, gdy oto tylu płaczących 
ięczenia, tyle żałofnych narzekania, o ufzy iego obiiać fię poczęło, że owe miey - 
fca za dom płaczu, y narzekania, flulznie od niego poczytane być mogły: y 
tak przeraźliwy wfzyftkie okolicznie mieyfca finrod napelnił, że ledwo go 
znofić mogąc, dufze prawie wyziewać zdawał fie, Nadto ftrafzne iemu u- 
kazywały fię poczwary, wielkim go ftrachem desc, które zatamować 
drogę, y aby daley niefzedł, gwałtownie ufilowaly przymufić. Które on 
nieinnym fpofobem, iak tylko Krzyżem S. od fiebie ftarał fie odpędzać. Z ta- 
ką pracą, gdy naoftatek do owego światła CHEERS które zdaleka zay- 
Zrzal: obfzerną znayduie przerwę; zkąd na iakąś fzeroką y blotnifta równinę 3 
mgłą zewfząd otoczoną, otwierało fie wyiście. Na którey że ane roż- 
nego rodzaiu potwory mielzkaly: ledwo Jan po równinie iść zaczyna, gdy o 
we frogie zwierza gwałtownie wpaść na niego, y zębami rozfzarpać gotnią 
fie. Jnnego Janśrzodku oprocz ucieczki nieznaydował, którymby fię z tych 
potworów wyrwał pafzczęki: ale gdy fuknia długa była mu do biegu na prze- 
fzkodzie,zrzucić z fiebie fuknię poftanowił Ledwie zaś zrzuciwfzy odzienie, ng- 
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gi, y fpofobny ftat fie; aż oto fkrzydia z Nieba uzyczone fobie obaczy. Tym 
tedy Jan ucielzony, gdy wolnie po powietrzu unofić fię, y potworów leżących 
w błocie łotem uniknąć, widział fpofobnoSés natychmiaft ztamtąd za pomocą 
fkrzydel na drugą welołą rownine pełną drzew rozmaitych, A ztąd na gorę be- 
dącą na przeciwko; uciech, y rofkofzy pełną wylatuie. A gdy na gorze fta- 
` nal, natychmiaft z zachwycenia, tak zmordowany na filachs y dla przefzłych 
trudów, tak ciężko niemocą złożony, do. fiebie powrocił ;, że przez dni pietnae 
ście w gorączce będąc, z łożka niewftawal: aby, ztąd oczewiście mogło fig po- 
znać; że to nie $pigcemu, ale prawdziwie czuigcemü. w duchu zdarzyło fię. 


otym co wtym widzeniu oglądał, z płaczem na umyśle rozważał; Oto Ty- 
telman, w czafie południowym do pokoju wchodzi, y Jana leżącego na łożku, 
w którym czafie iefzcze gorączkę cierpiał, mile, według zwyczaiu fwego, 
przywitał Jan zaś w takim zoftal zadumieniu,. że lubo: wyraźnie uznał Ty- 
telmana; iednak pod ten czas, żeiuż był pomarł, ani mu przyfzło na myśl. 
Więc Tytelman łagodnie wziąwfzy fana za rękę, temi, iak do przyjaciela, 
mówi flowy: Czemu (ie frafuiefz Janie? Albo co za fmutek dla tego coś wi- 
dział, twóy ümyfl opanował? od Boga to tobie ielt ukazano, aby, iakby le- 
piey o fobie radzić, y befpieczniey(z3 drogą iść do Nieba, wiedziałeś. "lego 


YOO To zaś iaśniey, ztego co naftepuie, da fię poznać. Jan albowiem, gdy 


zaś coś widział, abyś wyrozumiał taiemnicę; pilnie pofłuchay. « Młodzian 


ów fkrzydlafty, który. aby cię zdradliwie w fidła ulowil, y do piekielnych cie» 
mności wtrącił, przyjacielem ci fie okazował, y profto: do Nieba prowadzić 
kłamliwie obiecował; świat ten ieft omylny, y złośliwy ; który. nakfztałt 
lekkiego bieguna, z pożądliwością fwoią przebiegaiąc, nieofrożnych, y. W fwo- 
ie fidła uwikłanych prędko przyśpiefza zgubić, To Miafto,które ma Obywa- 
telów, y Kupców fwoich w czarnym odzieniu, fmutnych, y wynędzniałych ; 
ieft pożądliwość, oczu: którey rzecz żadna, do nafycenia niewyftarcza. Gory 
przepaścifte, y: wyfokie fkały; ieft pycha żywota, y ubieganie fig o godno- 
ści; które chwały ludzkiey pragnących, na pewne przerwy, y. roftrącenia 
przywodzą. Droga iafkini ciemna, y pełna niebefpieczeńftw , droga ieft bez- 
bożnych, o którey: Salomon: Droga ( mówi ) bezbożnych ciemna, nie wie» 
dzą, gdzie upadną. Poczwary tamuiące drogę, fą różne pokufy czartowikie, 
któremi ludzi światowych od proftey do zbawienia drogi, odciągnąć ufiłuią. 
Utyfkuiące głofy, płacz, y narzekania; krewnych, powinowatych, y, wnu- 
kow ieft miłość: przez którą wielu odciągnionych od cnoty. W przepaść-ła= 
komftwa oślep leci, y w niebefpieczeńftwo włafnego zbawienia wpada, Smród 
nad inne przeraźliwfzy, nie co innego, tylko przegniłość wyftępków znaczy: 
którą gdyby Światowi ludzie umyflem poymowali, iako. bardziey nad wfzy: 
ftkie trapy cuchnącą, ledwieby iey fmrodu znofić mogli. Owa zaś błotnifta 
równina, którą tyle zwierzów napelnialo ; ieft to pożądliwość ciała, Oraz 
miękkie, y piefzczone owych życie, którzy pędzą W doftatkach dnie fwoie; 
a w oka mgnieniu fpadaią do piekła. . Ta zaś długa fuknia, która ci z początku 
dana była, zbyś potworów na ciebie wpadających nie ufzedł: ieft miłość rze- 
czy ziemfkich, y przywiązanie do nich. którym wplątani ludzie, zapomina? 
ią o Niebie, y na pożarcie wyftępkom podaią fię. Światło nakoniec, które 
tobie w ciemnościach tey pieczary zaiaśniało; ieft niepoięta litość, y miło 
fierdzie Bofkie: które tym nawet, którzy w ciemnościach zbrodni zoftaia, 
przyświecać nieprzeftaie. Jażeś poznał Janie, do iakiego cię ucifku, y Wia* 
kie zakręty udanie fię za tym światem przywiodło: y iakie cię tak na dufzy, 
jako na ciele niebeśpieczeńftwo czeka , póki ciebie przywiązanie. da rzeczy 
ziemfkich uwikłanego trzyma. Teraz zaś ieżeli uwolnić fię, y befpieczniey 
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o fwoim zbawieniu radzić pragniefz, odrzuć fuknie, z Świata wyzuy fię, y 
od zabaw: doczelnych fiebie uwolniy, Niech cię od Niebiefkich zabaw, y flu- 
żby Bofkiey, do którey iuż dawno obowiązałeś fie, rzecz żadna nie odrywa: 
ani chciwość złota, ani chęć godności, ani ftaranie o krewnych, ani nako- 
niec miłość rzeczy doczefnych uüdlonego nietrzyma. Wyżey nad Świat 
podnieś fię, wzgardź wízyfikim: y nagi do Chryftufa lotno pofpiefzay, ieże- 
li kiedyś: chwałą iego przyodzianym być pragniefz. Y to powiedziawfzy zni- 
koal nieodwłocznie zoczu iego. A wfzelką boiaźń, y fmutek z przefzłego 
widzenia powzięty. z iego umyfłu oddaliwízy , razem y od gorączki, którą aż 
dotąd: cierpiał, uwolnił. : 

Ledwie Francifzek zniknął: gdy Jan wolnym zoftawízy od zadumienia, 
wtenczas dopiero poznał, Ze dotrzymał Tytelman przyrzeczenia fwego , kie- 
dy fię do Cyntyanu powrócić, y iakby miał około zbawienia fwego Jan po- 
ftąpić ,. doftatecznie poradzić przyobiecał, Zaczym na Niebiefkiey radzie iego 
przeftaigc, opuściwfzy Kościelne ( któremi doftatecznie był opatrzony ) urzę- 
dy, y dóchodyj gdy ledwie tyle, co'dó potrzebnego należy wyżywienia dla 
fiebie zoftawił, napotym chwalebne, y cnot pełne Życie rozpoczął. 

Znakomitą Franciízka Świątobliwość, chciał Bog nayłafkawfzy wielu zna: 
kami po Śmierci, wfzyftkim obiawić: między któremi ten żnacznieyfzy , y- 
każdemu oczewifty , wydaie fie... Gdy albowiem po czterech latach od $mier- 
ti Tytelmana, grobi w którym ciało iego złożone było, od Braci był ot- 
worzony:, aby. w nim iednego z Braci zwłoki pogrzebione były : Tytel- 
mana ciało, nie tak iak było położone ku ścianie, ale twarzą. kuNiebu o- 
brocone znayduią; iakby chcąc to pokazać, Ze y twarz ciała tam zapatry- 
wać fie powinna, gdzie dufza wiekuiftey z Bogiem zażywa chwały: lecz to 
więkfzego podziwienia godne: podziemnym nurtem dofyć było do gros 
bu fpłynęło wody,- która Tytelmana ciało tak z przyczyny dawnego pogrze- 
bienia, aiefzcze bardziey dla obfitego zamoczenia, zwłafzcza wfzczupłym, y 
zamkniętym mieyfcu, y fama polegaiąc predkiemu zepfuciu, razem też y cia- 
ło (kazić powinna była Lecz gdy Francifzek Kalaber Kaznodzieia, który 
Tytelmana ofobliwizym był czcicielem, będąc w tym rozumieniu, Ze inż cia- 

ło iego zepfute było, zftępuie do grobu, y pociągnie za Habit: oto, Habit 
wprawdzie: zbutwiały znayduie, ciało zaś zupełnie całe, y nienarufzone nie 
bez cudu oglada,. dotyka, dziwuie fie, y zgrobu dobywa: a natychmiaft po- 
więkfzaią fię cadowne dzieła Bofkie, gdy ciało iego białe, miękkie, y powol- 
ne, iakie Zyigcych bywać zwykło, wízyfcy znayduią. Ani tu koniec dziw: 
nych (praw. Bofkich: taki albowiem, y tak przyiemny zapach z ciała iego 
wychodzący. wfzyfcy uczuli, że niby Niebiefka wonią napełnieni będąc, z po- 
dziwieniem każdy wychwalalBoga, który ieft cudowny w flugach. fwoich. 
Zaczym w nowy Habit oblokl(zy Francifzka ciało, powtóre fkładaią w grobie. 

Gdy zaś o tym wieść rozeízla fie po Mieście, natychmiaft wielka liczba 
chorych do grobu iego: fchodai fię, z których niemało, za wezwaniem przy. 
czyny: Męża Bożego pożądane odzyfkawízy zdrowie; fławiąc w Francifzku 

Boga, do doimu czerftwemi powrocili. A poniemałym lat przeciągu, gdy Łu- 
kaíz Burgiezy. Arcykapłan Antykoleńfki, który iefzcze do żyjącego Tytelma- 
na miał ofobliwíze przywiązanie, uprofił Gwardyana tego mieyfca, aby Fran. 
cifzkowe ciało mogł oglądać, z Gwardyanem; y innemi Bracią wfzedł(zy do 
grobu, lubo tak dawno pogrzebione ciało, tak iak pierwey całe nienarufzo= 


"mne, y wdzięczny: zapach -wydaiące znayduje. Przeto tym cudem porufzony, 


gdy naiedno cko wcale niewidzial, a do drugiego, wiekiem obciążony będąc 
: Zz ij 
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( miał albowiem lat fiedmdziefiąt ) okularów dla pomocy potrzebował : 
pełen ufności, do zalług, y przyczyny Męża Bożego nabożnie udaie (ie: rẹ- 
ke zmarlego do fwoich oczu pfzykłada: aż natychmiaft wżrok ciemnemu, a 
czerftwość flabemu oku czuie być przywroconą: tak dofkonalez że aż do o- 
ftatniey ftarości (dożył albowiem-fetnego Roku) na obydwie oczy dobrze 
"widząc, Mizę S., y pacierze Kaplafifkie bez okularów od prawiał. Pamięć te- 
go cudu aż do nafzych czafów trwa iefzcze w tym Mieście niewygafła. 

Lecz nietylko natenczas, ale y teraz Bog Nayłsfkawfzy fugę fwego cu- 
dami fławić nieprzeftaie. Albowiem Roku 1602. Lawra Szlachetna niewiafta, 
Fabrycyufza Mantycyniego żona, gdy tak ciężko, y długo na oczy choro- 
wała; że przez lat 10. na prawe oko nic bynaymniey widzieć nie mogła: 
Gabryela iey matka lituiąc fię nad nędzą corki, przybrawfzy drugą do to« 
warzyftwa fwego, do Kapucynów udaie fie; a maiąć nieco bawełny z fobą 
profi Gwardyana, aby tęż bawełnę do Tytelmana głowy, (która teraz w za- 
kryftyi iet złożona) przyłożył: gdyż ma ufność, że oko choruiącey Corki 
przez tę bawełnę, za przyczyną fługi Bożego, zleczone będzie. Co gdy na 
iey proźbę uczynił Gwardyan, odebraw(zy od niego bawełnę, powraca do 
domu choruiącey Corki, zafługi Francifzkowe u Boga fławi, cuda przez nie» 
go uczynione wylicza, aby ią przez to do prawdziwey ufności pobudzilas 
pewne nakoniéc przywrocenie Wzroku iey obiecuie, byłe tylko do iego za- 
flug udała fie. Lawra zaś, która zdawna dofyć była nabożna do flugi Bofkie- 
go, powiękizywfzy ufności, y nabożeńftwa,. przez zafługi Francifzka Tytel- 
mana Boga o zdrowie profi, nakoniec bawełnę dooka przykłada, Y niebyła 
iey ufność bezfkuteczna: gdy&zaowym przylozeniem bawełny, iakieyby Fran- 
cifzek zafługi był u Boga, przywrocenie wzroku nieodwłoczne pokazało. 

Podobnież y druga niewiafta w tymże Mieście Katarzyna imieniem, Sfor- 
cyi Antykolefifkiego: Corka, która Roku 1614. tak ciężko zapadłlzy na gar= 
dło; że przez trzy dnie ledwie co przełknąć mogła 5 gdy coraz bardziey powięe 
kfza fię fłabość, do Lawry Fabrycego Żony udaie fie: u ktorey, z pilnością 
chowaną dotąd bawełnę uprofiwizy, gdy znabożeńftwem, wzywa Francifz= 
kowey przyczyny; natychmiaft wolno od boleści, a wkrótce zupełnie zo- 
faie zdrową. Te cuda ponieważ y całemu Antykolenfkiemu Miaftu fa wia- 
wiadome, y godnemi Świadećtwy były ftwierdzone,. przeto zamilczeć o nich 
nie należało: aby chwała flug Bofkich przez to fig powiękizała. 

Tego Męża wielkiego naukę, y świątobliwość, wydane pifma; y męż- 
ne ftawienie fię w przekonaniu błędliwych przeciwnikow Kościola Katolickie* 
go, wízyfcy prawie nafzego wieku Pifarze wielkiemi zdobią pochwałami. 
Naypierwfzy Syxtus Seneńfki w fwoiey Bibliotece. Po nim Robert Bellar= 
min Kardynał w Kfiędze o Pifarzach Kościelnych. Także Francifzek Gon- 
zaga w pilmie o początku Serafiekiego Zakonu. Jakoteż Rudolf Toffyneńfki 
w Hiftoryi o Serafickim Zakonie. Jnnych zaś wielu opuściwizy, naoftatek 
Marek z Lizbony Kroników Braci Mnieyfzych Pifarz , obfzernie Franciízka 
Tytelmana życie y przezacne jego cnoty opifuie w Kfiedze 9. Części 3. W 
Rozd. 3o. y 33. Tak dalece że ffufznie o Tytelmanie owo z Ekklezyaftyka 
mowić fie może: (a) » Nieuftanie pamiątka iego, y o imieniu iego pytać 
fię będą cd narodu do narodu, mądrość iego Narody wyfławiać będą, a Kos 
ścioł chwałę iego opowiadać będzie. ; 
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M «c co ten Rok Tyfiączny pięcfetny trzydziefty ofmy, dzieiow wam 
w fpomina: a oprocz niektórych mieyfc założenia, y Kapituły Generalikiey 
zwołania, ledwie co zgodnego do Hiftoryi przynofi. _Naprzod tedy przy za- 
częciu tego Roku Bernardyn Senenfki, od Bernardyna Generała wyílany do 
Wenecyi, tam przez cały poft wielki w Kościele S. Apoftoła, który w tym 
Mieście zdaie fię być z naypierwfzych, przy wielkim uczęfzczaniu ludu znie 
mnieyfzą pochwałą każe; którą zakoficzywízy ptacę, gdy mu od Brata Bo- 
nawentury z Wenecyi Zakonu OO. Obferwantów Kaznodziey, Kościołek nie 
który; z Celkami na wzór Klafztorku do niego przyległemi na miefzkaniedla 
Braci był ofiarowany, niewzbraniał fie tak potrzebnego datku. Zaczym od 
Bernardyna Generała otrzymawízy pozwolenie, Kościołek z pomiefzkaniem 
przyimuie, y tam piąty Weneckiey Prowincyi w tak flawnym Mieście, Klafz- 
tor zakłada. Pierwízy albowiem w Weronie , drugi w Mantuy przez Jana z 
Fanu (oczym obfzerniey w iego żywocie) trzeci w Padwie, czwarty w Schii 
Wincentyńfkiego powiatu Mieście był wyftawiony. Chociaż bowiem przed 
Bernardynem, Jan z Fanu po wyftawionych w Weronie, y Mantuy Klatz- 
torach, przyfzedł był do Wenecyi, iako też y inni potym, iednak tam Zad- 
nych nowego Klafztoru nie założyli początków* : ; 

Pierwfze zaś tego Klafztorku założenia początki, takie być powiadaią. 
Katarzyna z o$wieconego domu Kornaryów, która niegdyś Krolową Cypru 
była, z rozporządzenia oftatniey woli fwoiey praed śmiercią, obowiązała Bra- 
ci fwoich rodzonych, których dziedzicami czyniła fwoich maiątków, aby Klafz- 
tor OO. Obferwantom bizko Kaftro Franko wyftawili: czego po iey śmierci 
gdy Karnaryowie zaniedbywali wypełnić: Florencya Wdowa, Jerzego nie- 
gdyś Kornaryi żona, rodzonego Brata Kararzyny, za radą Brata Bonawen- 
tury flawnego Kaznodziey a niegdyś Spowiednika Krolowy, budowanie Klafz- 
toru przenieść do Wenecyi umyśliła: gdzie Br. Bonawentura iey nakładem 
Klalztorek, y Kościoł pod imieniem Nayś. Maryi P. Acielfkiey zbudował, y 
mieyfce, Klafztorem Puftyni nazwal. 

Tego też zamilczeć nie należy; że gdy na ten Klafztor dobywano gruntu, 
naczynie gliniane, na kfztalt mily w głębi ziemi znaleziono: na którym S 
Francifzek w Habicie, y Kapturze fpofobem Kapucy nikim był wyrażony ; bę- 
dac niby wiefzczbą że to mieyfce niekomu innemu, tylko Kapucynom doftać 
fię miało. 

Do tego więc Klafztoru Puftyni Br. Bonawentura udawfzy fie, fam w ' 
nim przemiefzkiwał; kiedy Br. Bernardyn Senenfki na opowiadanie flowa Bo - 
Zego do Wenecyi przyfzedł: którego Br. Bonawentura częfto fłuchaiąc każą- 
cego, tak był iego mową porufzony; żepo zakończeniu czterdzieftodniowych 
Kazań, za Bofkim (iako fądzić należy ) natchnieniem, z tym Klafztorkiem 
y fiebie razem Kapucynom ofiarował. Gdzie, za przyfłaniem od Generała 
niektórych Braci, Kapucyńfkie Zgromadzenie zoftało w prowadzone; lecz _ 
potym, za wyftawieniem (Roku 1577. od Rzeczypofpolitey z obowiąku u- 
czynionego ślubu ) w fpaniałego Kościoła, znacznie to mieyfce zdftało po- 
więkfzone. : 

"Tegoż famego Roku, pierwfzy także w Genuy Klafztor, y Kościoł pod 
iemieniem S. Bernaby Apoftoła, niedaleko od Miafta ieft zaczęty: ato za- 
flaraniem, y nakladem Rzadców domu nieuleczonych: którzy zawdzięczaiąc 
Kapucynom pofłanym do Genuy od Ludwika Forofempromiana, długo czy- 
nione w tymże fzpitalu pilne ufługi, nabywízy mieyfca od OO. Dominikanów 
przyzezwoleniu nato Papiezkim, Klafztor z Kościołem dla nich wyftawili. 
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Zaczym y'Bracia tey ich.dobroczynno$ci pamietni będąc, nawet po zbudowa- 
niu tego Klafztoru, długo potym z niemnieyfzą pilnością fłużyli chorym. 

6 „Lecz y Bóg, Stwierdził nieiakim dowodem pobożność fłużących Braci 
przy tym fzpitalu; ei albowiem, którzy od przyiścia do Genuy będąc umiefz- 
czeni, przez Rządców tego fzpitalu, przy Kościołku S. Kolumbana, na tey 
ufudze życia (wego dokonali, y wtym Kościołku byli pogrzebieni, lubo po 
wielu upłynionych latach, z tym wlzyftkim, nie tylko ich ciała wniwczym 
nienarufzone zoftały, ale nawet y Habity na nich będące żadnemu niepod: 
padły zepfuciu. 

7 June też Klafztory za pilnym ftaraniem Bernardyna Generała, w tym 
czafie Zakonowi przybyły. Między któremi ieft Tyfernu Metaureńfkiego 
Klafztor, który gdy nieiako fzczegulnieyfzym fpofobem Kapucynom doftał 
fie, cokólwiek namienić onim należy. Ten albowiem od Brata Ubertyna, 
rodem ztego Miafta będącego, od niedawnego.czafh z gruntu był wyftawiony: 
który pierwfze lata u OO. Konwentualów przepędziwizy, będąc zapalony chę- 
«ią Ściśleyfzego. zachowania Reguły., między fiedmiu onemi, którzy w Za- 
konie QO. Konwentualów dali początek Odnowieniu, nie pośledne mieyfce 
trzymał. “Gdyż pierwízy był Francifzek z Montepolicyanu, 2, Julian z Salo- 
au, :3- Ubertyn z/Tyfernu. 4. Modeft z Placencyi. s. Salwator z Wallisbony. 6. 
Tomafz z liryka. 7. Dominik zUtyny. Ci tedy będąc znacznemi Mężami,wfzel- 
kich używali fpofobów, -aby Zgromadzenie OO. Konwentualów do dawniey- 
fzey w zachowaniu Reguły przy prowadzili ScifloSci: ale widząc nadaremne za- 
biegi fwoie, opuściwfzy innych, woleli o włafne'tylko ftarać fie Odnowienie, 
Dia tey przyczyny gdy Br. Ubertyn z niektóremi goretízego ducha Mężami, 

tórzy Odnowieniu fprzyiali, między któremi Br. Bernardyn z Monzulmu, 
wielki tych czafów Kaznodzieia liczył fię, do Oyczyzny fwoiey udał fie; tam 
za ftaraniem, y pomocą Avreli Ubaldyny, w Tyfernie Mieście wyftawił K lafz. 
tor. Trafiło fie zaś że Br. Jan z Fanu, który po Generalney Kapitule w Rzy- 
mie odprawioney Roku 1536. do Marchii udawfzy fie, tego Roku w tym Mie- 
«$cie wielkopoftne Kazania z wielkim pożytkiem wfzyftkich odprawował: któ: 
rego Kazaniami, życia, y chwalebnych cnot przykładem Ubertyn z innemi 
-tego Klafztoru Bracią wielce porufzony będącz po zakończonych Kazaniach, 
iUbertyn sz-Bernardynem, y innemi do Zgromadzenia Kapucynów przenofi 
fię: y Klafztor za wolą przerzeczoney Aurelii, y całego Miafta zezwoleniem 
pod rząd Kapucynów podaie. Podobnymże fpofobem y w Senaku będący 
"Klafztor, za przeniefieniem fie tegoż. przedfięwzięcia ofob z powodu Br. Jdzie- 
go z Fyfernu do Kapucynów, tego Roku (iak powiadaią ) pod nafzych moc 
doftał fię. 

W tymże czafie Br. Maryufz z Forofarzynu Emilii Mata, który potym 
był Generałem Kapucyfikim, y Br. Rufin z Gilaratu, Pafiftwa Medyolań- 
fkiego, który w Zakonie znaczną Świątobliwością kwitnął, tamten od 00. 
Auguftynianów, ten od' QO. Konwentuałów do Zgromadzenia Kapucyńdkie- 
go przenofzą fię. 

. "Tym czafem gdy w mieyfca, y ofoby Zakon Kapucyfifki pomnaża fie: 

" Bernardyn Generał, który w Ścifłości żywota piefzo obchodząc Klafztory od- 
wiedzał, syiako czuyny Pafterz, całości Trzody fobie powierzoney pilnie 
przeftrzegał,' trzech lat iefzcze niewypełniwfzy na fwoim urzędzie, w Klafz- 
torze S. Eliafza, blizkim Faun, zapadł w choróbę. Zaktórey powiękfzeniem 
fie, rozumieiąc, £e iuż koniec życia iego przybliżył fie, aby łódki Zakonu 
w pośrzód niebefpiecznych nawałności zoftaiącey bez Sternika, y Rządcy nie- 
zoftawiał; Brata Euzebiego z Ankony pofyla do Florencyi, aby Kapitułę Ge- 
neralną tam zwoławizy;nowego Generała obrono. Brat 'Euzebi tedy maiąc ta: 
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takowe od Generala zlecenie ftaie w Florencyi: y wtym Roku na poczatku 
Września dotegoż Miafta Kapitułę Generalną zgromadza. Trzecia to była u- 
Kapucynów Generalna Kapituła: na którey. Br. Bernardyn Seneńfki, maiąc . 
więkfzą połowę po fobie glofow, Generalem obrany zoftał, 


1O By! Bernardyn czlowiek roftropny, dowcipny, przyftoynych obycza- 


II 


I2 


iów, y wiele w rzeczach doświadczenia maiący; któremu tak na rozumie, ia- 
ko y wfpaniałości myśli do podiecia fię trudnych rzeczy nie zbywało: do tego 
takim zwierzchnego człowieka ułożeniem >» y przyftoynością obdarzony, że 
nie pofpolitey cnoty, y Świątobliwości wfżyftkim czynił pozor: nakoniec be- 
dąc wymownieyfzym nad innych, ( przedziwny albowiem za fwoich czafów był 
z niego Kaznodzieia) tych, z któremi obcował, chęć, y umyfły łatwo do fie- 
bie fkłaniał; zkąd pofzło; że w obraniu iego okazali Bracia wielką łatwość. 

Bernardyn tedy rozumu, y fprawności fwoiey używaiąc, aby fię u Braci w 
powzietym o fobie utwierdził rozumieniu; tak uważnie, roftropnie, o zakonność 
gorliwie, y w cnotliwym fprawowaniu fię, choć do oka przykładnie rządzić 
Zakonem począł; że mu do przymiotów dofkonałego Generała nie zdawało 
fię na niczym zchodzić: tak dalece, że wfzyfcy Bracia z wybrania takiego 
Męża powfzechnie fobię winfzowali. Zakon przez całe prawie trzy lata piefzo 
odwiedzał: Bracią do zachowania Reguły, do uboztwa, do innych cnot, y 
Ewangeliczney dofkonałości tak dzielnie zachęcał; że w podobnych mowach 
prawie za cudownego był miany. Uftawy od Bernardyna Afteńfkiego ułożone, 
y|dobry porządek od niego wprowadzony, fwoią powagą utwierdzil, y nie- 
narufzenie przeftrzegać rofkazal. Przez co gdy ftan Zakonu bardziey codzien= 
nie kwitnął, wielkie Bernardyn dla fiebie, tak u domowych, iako też uobcych 
imie, y poważenie ziednał. 

Gdy tak Ochin Generał albo udaigc, y powierzchownie; albo w famey 
ifto ie chwalebnie poftepuie; frogie pod ten czas w W enecyi powftalo powietrze, 
y wielu w tak liczno ofiadłym Mieście, codziennie ludzi pożerało: którzy - 
gdy w tak ciężkim raz'e nie mieli ktoby im albo miłości Chrześciańfkiey ezy- 
nil ufluge, albo w drogę wieczności Sakramentami opatrywał; Br: Anioł z 
Zaiwku S. Piotra, Prowincyi Benońfkiey Kapłan, yznim drugi, którego imie 
w pifmach tey Prowincyi zaginęło, za pozwoleniem Prowincyalfkiego Miniftra 
do Wenecyi udali fie; gdzie wfzelką zlo£ywízy śmierci boiaźń, żadnych nie 
opuścili miłości uug, któremiby albo Żyjących poratować, albo umieraiącym 
do dobrey Śmierci dopomodz mogli. A gdy'na tey ufludze, z wielkim całego 
Miafta zbudowaniem kilka miefięcy ftrawili; za uśmierzeniem fie powietrza, 
kiedy z ofobna modlą fie nabożnie, obydwom Pan Jezus wielką otoczony świa- 
tłością ukazuie fię: a pochwaliwfzy ich za miłość zapowietrzonym wyświad- 
czoną, do fwoiey Prowincyi' powrót ira nakazuie; gdzie po wziętym od Pro- 
wincyała Błogofławieńftwie, pietnaftego dnia potym oddać im zapłatę za pod- 
iętą pracę obiecnie. W yfzedłfzy tedy oba z Wenecyi, gdy powrócili do Bos 
nonii, po wziętym od Wikarego Prowincyi błogofławieńftwie, y pilnym przy- 
gotowaniu fie na przyiście Pańfkie , dnia naznaczonego do przyrzeczoney wee 
zwani fą zapłaty. 

tymże nakonieć czafie, miefzkaiący nafi w Neapolu na wielkie proźby 
Maryi Longi Szlachetney Niewiafty, która przychodzących naprzód Kapucy- 
nów. do Neapolu w dom fwóy przyięła, y wielu dobrodzieyftwy obdarżyła, 
Klafztoru Mnifzek pod imieniem S. Maryi w Jeruzalem od niey zbudowanego 
ftaranie, y ufługę na fiebie przyimuią. , 

Była ta Marya Longa rodem z Hifzpanii, Jana niegdyś pierwfzego Kan- 
cellaryi Rządcy, człowieka w całym Neapolitańfkim Króleftwie wziętego, Zo- 
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ną: która utracone przez zadaną od fłużącey truciznę odzyfkawfzy cudownie 
w Lorecie zdrowie wdzięczna będąc za wzięte dobrodzieyftwo Bogu, po 
Śmierci Męża, która wkrótce naftąpiła, tak fię do pobożności, y duchownego 
poftępku udała; Że cały fwóy maiatek, który dofyć był znaczny, na potrzeby 
ubogich, y pobożne wydała fprawy. Ta dla nieuleczonych fzpital częścią wła- 
fnym, częścią od ińnych ofiarowanym nakładem w Neapolu Mieście wyftawi: 
wzy; Klafztor także Panien trzeciego Zakonu S. Francifzka, pod Regułą 
iednak S: Klary za Apoftolfkim pozwoleniem założyła. Króry naprzód od XX. 
Teatynów, świeżo przybyłych do Neapolu, y od Maryi Longi miefzkaniem 
udarowanych, był rządzony; po ich zaś w Roku przefzłym przeniefieniu fię 
na inne mieyfce, przez ufilne proźby to na Kapucynach wymaga, że do czafü 
tylko, ażby innych do tego znalazła, tegoż Klafztoru podeymuią fię rządu. 
Tak wiele albowiem,y tak znacznych Maryi ku Zakonowi było dobrodzieyftw, 
Że nie można było iey odmówić. - Tym tedy fpofobem to ftaranie przyiąwizy 
na fiebie Kapucyni; gdy fama także Longa świat opuściwizy w tymże Kla- 
fztorze przez uczynione śluby poświęciła fię na flużbę Bofka, y z rofkazu Pa- 
wła 1I, Papieża pod imieniem Xieni, Klafztoru rząd przyjęła: za radą y świą- 
tobliwym przykładem zawiaduiących Klafztorem Braci, wkrótce potym z 
powfzechnym zezwoleniem tego mieyfca Zakonnych Panien, z wfzyftkiemi 
razem do Ściśleyfzey Reguły S. Klary przez uczynione obowiązała fie śluby: . 

a ztąd Kapucynek wzięły nazwilko. 

I 5 Marya tedy duchowney pofługi Braci przez czas nieiaki używaiąc, gdy 
ci uchylić fie zamyślaią, ona w boiaZoi zoftaiąc, aby Zakonna karnos6, y za- 
chowanie, które za ich ftaraniem powiekízone było, za ich oddaleniem fie nie 
upadłó: kryiomo ftara fię u Papieża, aby wyrokiem Apoftolfkim przy rządzie 
tego Klafztoru Kapucynów potwierdził, Co łatwo dla niey uczynił Paweł IIL 
wydawfzy przywiley poczynaiący fie: Cum Monafterium Monialium, Więc z 
obowiąku tego wyroku ftało fię; że na potym Kapucyni przy rządzie tego 
Klafztoru aż do teraźnieyfzych czałow zoftali. Marya zaś Longa będąc ró- 
Żnemi chorobami od Boga doświadczana, gdy życie chwalebne między Zakon- 
nemi Pannami przepędziła, ob[zerniey trochę pod Rokiem iey śmierci, który 
był 1542. o niey powiemy. 
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I Ro teraźnieyfzy tyfiączny, piecfetny, trzydziefty, dziewiąty, wielu do prae 
cya niektórych tylko do zapłaty wzywa. Bógalbowiem W fzechmogący iako 
pilny fprawca Winnicy fwoiey, y hoyny oddawca nadgrody, trzech tylko w 
tym Roku do fiebie wzywa, a na ich mieyfce licznieyfzych robotników pofyła. 
Z liczby tedy przychodzących do Winnicy Zakonney pierwfzy ieft Br: Jan 
z Metymny Hifzpan od '00.ściśleyfzych Obferwantów, do Kapucynów od Bo- 
ga powołany: który tak mężnie przy Chryftufie walczył, że między niewier- 
nemi z drugim Janem z Apulii Meczefifka Koronę odniofł; o którym pod Ro- 
kiem 1551. obfzerniey powiemy. Po nim od OO. Obferwantów przenieśli fię 
do nasBr: Anioł z Saony, y Br: Mateufz z Schio, oba Kaznodzieie. Od OO. 
Konwentuałów Br: Mateu(z.z Leoniffy Kaznodzieia. Od XX. Teatynów Br: 
Ludwik z Saony. Y ci wízyícy między znacznieyfzemi robotnikami liczą fie; 
których świątobliwa praca, gdy wielce Zakonowi użyteczna była; na fwoich 
mieyfcach o każdym z nich powie fie. A zaś 

za 
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2 A zaś między dokonywaiącemi pracy, pierwfzy Br: Jan z Fanu, który 

gdy w Winnicy Pańfkiey mężnie pracuie, y w Mieście Durancyi tego Roku A- 

. poftoliką w czafie Wielkiego Poftu zatrudnia (ie pracą, do Niebiefkiey od Pa- 

na wezwany ieft zapłaty. Zycie tego Męża ponieważ ieft pełne fkrytych wy- 

roków Bofkich, które y do zdumiewania fię nad fobą, y do fławienia Mądrości, 

y dobroci Bofkiey zwykły pobudzać; przeto nie bezpożyteczno będzie na o- 
pifaniu tego przydłużey zabawić fię. 


BR. JANA Z FANU 
| Żywot, y Sprawy. 


3 Jana tedy Oyczyzną było Miafto Fanum, w Kraiu Marchiańfkim poło» 
zone: Rodowitość zaś fwoią prowadzi od Piliów , między fzlachetnemi Doma- 
mi w tym Mieście policzonych. Ten od młodości ofobliwfze w fobie dowcipu, 
poiętności, wfpaniałego umyfłu, y inne chwalebne przymioty okazywał. Tak 
będąc udarowanym od przyrodzenia, gdy w dalfzym wieku do nauk był odda- 
ny, w krótkim czafie tak znacznie w nich poftąpił, Ze wielkiey w wyzwWolo- 
nych umieiętnościach, rozumnego człowieka chwały nabył. Lecz gdy umyfł 
iego do fzlachetnieyfzych rzeczy unofił fie, kwiat młodości fwoiey w Zakonie 
OO. Obferwantów Bogu poświęcić poftanowił, aby uniknąwizy niebeśpie- 
czefiftw tego wieku, nofić iarzmo Pańfkie zaraz od młodości przyuczył fie. 
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4. Do Zakonu zaś wftapiwfzy tak dofkonalego chwycił fie £ycia fpofobu; Ze 


` 


dalízego poftepku w cnotach wfzyftkim nadzieie wielką o fobie czynił, Na Fi- 
lozofię y Teologie po Nowicyacie wyfłany tak wiele w nich poftąpił; Ze pier- 
wízym w Zakonie Kaznodzieiom nieuftępuiąc wymową, mieyíca znakomitfze 
do kazywania otrzymywał, Przytym gdy tak wielką roftropnością, powagą, 
rozumem, y fprawnością w rzeczach był obdarzony; że Żadna fprawa tak być 
trudna, y zawiła nie zdawała fię, któreyby on ułatwić nie podołał: zaczym 
Qycowie Zakonu widząc tak wielkie w nim przymioty, częftokroć Gwar- 
dyańlkie, Definitorfkie, y Prowincyalfkie zlecali mu Urzędy: w których fpra- 
wowaniu gdy ofobliwfzą gorliwość Zakonu, z żwawością umyfłu miał połączo- 
ną, nie dziw, Że niejako przez to wykroczył. ; 
Oftrość albowiem umyfłu gdy fie z pobożnością połączy, gorliwość rodzi: 
gorliwość zaś im od wiekízego, y żwawizego ducha początek bierze, tym 
wiekízey umieiętności, y umiarkowania potrzebuie, któraby ducha zapędy 
przytlumiala, y w granicach fkromności zatrzymywała: na czym ieżeli zbywa, 
cnota gorliwości bez wątpienia w wyftępek mieni fie. Y ztąd pofzło, że gdy 
Br: Mateufz z Baffu, y Ludwik z Forofempronu odmieniwfzy Habit o Odno- 
` Wienie Zakonu ftarali fie: ten niby drugi Szaweł flowy, pilmem, pogróżkami, 
prześladowaniem , więzieniem, gwałtem nakoniec, y fila rofpoczete zepfuć 
„Odnowienie, y zgruntu znifzczyć ufiłował W czym lubo poniekąd wykro- 
czył, ta iednak wina łatwo przebaczyć fie powinna, która z cnety początek 
bierze. Ztąd podobnież y Miniftrowie Generalni OO. Obferwantów, y wfzy- 
fcy Zakonu tego Przełożeni, którzy przeciw Kapucynóm niegdyś walczyli, 
dia teyże przyczyny wymówkę znaleść powinni: ponieważ w tym ich wykro- 
czeniu nie tak wyftępek, iako cnotę, y gorliwość Zakonu, którą fię unofili 
zważać można. Co zaś Jana tycze fie, „gdy fię to na fwoim mieyfcu wyrazi- 
„ło, mniey rzecz potrzebna tu powtarzać, zwlaízcza gdy, choć iaką z poftę- 
pku fwego zaciągnął zmaze; tę przez wftąpienie fyoie-do Kapucynów zupeł- 
nie zgładził, Bbb 
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Nim iednak dalfze tego Męża fprawy opilzę , tym czafem nad ftrafznym 
y niedościgłym wyrokiem fądów Bofkich niech mi fie godzi zaftanowić; któsy ` 
w Janie, y Ludwiku z Forofempronu, (o' którym wyżey mówiliśmy) przeci- 
wnym wcale fpofobem widzieć fię daie. Któż albowiem Ludwika fobie przed 
oczy ftawi: człowieka ż taką gorącością ducha pragnącego Odnowienia: z ta- 
kim ftatkiem więzy, y Więzienie od famegoż Jana przed Odnowieniem dla Od- 
nowienia ponofzącego: tyle ücieczek , głodu , prześladowania z wielką cier- 
pliwością znofzacego: z taką ufilnością przeciw Królom, Xiążętom, Prowin- 
cyałom, Generałom, y całemu Zakonowi przy Kapucynach walczącego ; ty- 
le prac dla tegoź Zakonu obrony , rozfzerzenia, umocnienia podeyunuiqcegos 
że fłufznie za Oyca, y wynalezce mógł być poczytany: tego iednak dziwnym 
wprawdzie, ale fprawiedliwym fadem Bofkim obalonego, z mieyfca zrzucone- 
go, y niby piorunem rażonego, zgoła tak z Zakonu wygnanego, że iako dru- 
gi Lucyfer, żadnego dla fiebie u Kapucynów nie znalazł mieyfca: któryby 
natychmiaft nie porulzył fie na umyśle, nie zdumiał fię, nie przeląkł, y nie 
ftruchlał? A wielkie, *y niepoięte fady Bofkie głębiey na uwagę biorąc, nieu- 
zna potrzeby bać fię Boga, którego ftrafzne fą wyroki około fynów ludzkich? 
Zaifte gdy nikt fprawiedliwych lądów Bofkich nie poważy fie naganiać , które 
nayfkrytíze myśli ludzkie przenikaią, y na fzali ważą; ztąd ma każdy Wielką 
przyczynę lękania fię, aby gdy ftoigcego fiebie widzi; znagła nie upadł Bo» 
fkie zaś rofporządzenia, przez które Pan W fzechmocny tak Ludwika, iako y 
innych dopufzcza upadki, tak u fiebie każdy ważyć, y fzanowąć powinien, 
aby nie bez boiaźni umyfłu, na pothwałę fadów Bofkich , flów Anielfkich w 
Obiawieniu wyrażonych używał: (a) 5 Wielkie, y dziwne fą fprawy twoie 
Panie Boże Wfzechmogący: fprawiedliwe, y prawdziwe fą drogi tWoie Króż 
lu wieków. Któż fię ciebie bać nie będzie Panie,a nie uwielbi imienia twego ?,, 

Lecz ieżeli kto z drugiey ftrony Jana obaczy , Człowieka tak w począ: 
tkach zagniewanego nieprzyiaciela Odnowienia; że od naypierw[zego iego za- 
'częcie, głownym zawfze nieprzyiacielem ftawił fię. Kiedyż on, profze, prze- 
£ladowaniom, albo koniec uczynil, albo fpofob umiarkowal? czegoż nie po: 
rufzył z gruntuć na co fię nie odważał? których nie użył fpofobów ? aby le- 
dwie na Świat ukazuiące fie Odnowienie, o oftatnią przyprawił zgubę? y cóz$ 
alboż nie on Mateufza naprzód, a potym Ludwika do więzienia wtrąciłć y ty- 
le przeciw nim prześladowania wzbudził, że nigdzie beśpiecznie oftaé fie nie 
mogli? czyliz wyroku ( fłufznie, lub nie łafznie, niech każdy fadzi;) na nich 
nie otrzymuie? alboż za odftępców Zakonu, y wyklętych wfzędy nie głofi ? 
glboż na Zakon obelg, y zelżywości nie rzuca, aby mu u wízyftkich niena- 
wiść ziednał? Alboż rozmów czyli dialogów przeciw niemu nie wydaie, aby 
pifmem potłumił? alboż Kapucynów iawnie a Kazalnicy iako powietrza chro- 
nić fię nie każe, aby ich przed światem ohydzil? którychże Sądow, których 
Panów, których Papiezkich Poflow, których Kardynałów przeciw Kapu- 
cynom nie pobudzał, aby w famych początkach ich wygładził ? gdy zaś 
tego dokazać nie mógł, iakichze nie używa fortelów, aby ich przynay- 
mniey krzewieniu fię przefzkodzil? albowiem z fwoich, którzy tylko ku Od- 
nowieniu nakłaniać zdawali fig, flowy od przedfięwzięcia odwodzi, pogrózka- 
mi uftrafza, powagą do odftąpienia przymulzat na cóż wiecey 5 Zadney mos 
cy, Zadney gwałtowności , żadney fztuki, żadnego rodzain fpofobu nie opu- 
ścił, któregoby na Zakonü obalenie, zniefienie, y zgalzenie nie użył. Nato 
wfzelką ufilność, ftaranie, prace, trofkliwości, y powagę łożył, aby Kapucy- 
nów ze fzczętem zgładził. 


(a) Apocal. 15. 
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przeciw Odnowieniu pobüdzonychs; po tylu wyrządzonych krżywdach; y os 
belgach, po tylu nakoniec przedfięwziętych śrzodkach na zagrzebanie Odno- 
| wienia: kto przychodzącego obaczywizy do Zakonu, zniżaiącego fię przed 
Ludwikiem, z płaczem o przebaczenie profżącego ; przyimuigcego habit, kto 
fię przypatrzy w tymże prawie czafie broniącemu Zakonu, kiedy Ludwik 
od niego uchylił fie, zgoła kto go uważy tak Ściśle przywiążanego do Zako- 
nu, że wfzędy iego fławicielem, obrońcą, y pomnożycielem ftawi fie, -kto 
( mowie ) to wfzyftko pilnie zważywfzy, nie zadziwi fie nad niepoiętą do- 
f brocig Bofką y na iey wyflawianie uft nie otworzyć fpiewaiąc z Prorokiemż 
1 s (a) „Niechże wyznawaią Panu milofierdzia iego, y cuda iego Synom ludzkim, 
9 ]u£ tedy ( zaniechawizy z umyflu*tego, co fie iuż wyżey pewiedziało ) - 
ledwie Jan od Ludwika razem z innemi do Zakonu przyiety zoftal, gdy na- 
tychmiaft, za użyczeńiem: -od Boga obfitfzego Światła, przy którymby dawniey= 
fzego żywota ciemne zakąty latwiey zwidził; przefzłe wykroczenia fwoie, 
Jubo poniekąd z niewiadomo$ci pochodzące, z takim žalem y fkruchą rozwa- 
żać zaczął; Że codzienne, y prawie nieuftaiące za nie łzy wylewal Y aby 
do tego więkizą miał fpolobność, przytym w początkowym żywocie, nowy 
fobie życia fpofob uftanowil; u Ludwika Skandrylii mieyfce ubożiuchne, y od 
fpołeczności ludzkiey RE: otrzymuie: gdzie fobie małą celkę zgałęzi w la- 
| ` fkn wyftawiwizy; tam w poftach, y płaczu olobne życie prowadzi: tam czę- 
ftokroć na modlitwie nocy trawi: tam ftrudzonym członkom; albo: na kolay 
ziemi, albo na defzczkach krótkiego odpoczynku pozwała: tam pofty S$. O. 
Francifzka o chlebie tylko, y wodzie ściśle obchodzi: tam w oftrym, y wy» 
tartym habicie, y fandałow nawet nienżywaiąc, tak furowo, w założeniu 
początków Kapucyńfkiego żywota, z Ciałem fwoim obchodzi fię; że prawie do · 
wierzenia trudna rzecz zdawała fię, aby prawie fześćdziefiątletni człowiek, 
a przytym do takich oftrości nie przyzwyczaiony, w pośrzód tak ścifłych ro- 
Í dzaiów umartwienia, nietylko przy zdrowiü, ale y przy życiu utrzymał fie. 
Lecz który ftarość równie iak y młodość kwitnącą czyni, gdy mu chęci do 
poważenia fię podobnych fpraw użyczył, fiłteż, y mocy potrzebney do ich 
wykonania łafkawie dodał. : 
IO Na tey ofobności goretfzym duchem Jan zapalony, niektóre kfiążeczki 
„złożył, między któremi ta ieft przezacna, którey napis: Spofob doftąpienia 
iedności z Bogiem: w którey o troiftey drodze ducliowney, to ieft oczyfzcze- 
nia, oświecenia, y ziednoczenia wymównie, y obficie pifze. W drugiey 
kfiążeczce owo pifmo, czyli dialog, złośliwie przeciw Kapucynom od fiebie 
wydany iawnie odwołuie: czego tak wielce żałował, Ze częftokroć z tym da- 
wał fig fłyfzeć: i£ gdyby iawnie tego pifma fwego był nieodwołał , wcale wate, 
pilby o zbawieniu fwoim. O trzeciey naoftatek przeciw A od niego 
napifaney powiadaią, z któr ey gdy Zadney niemamy kfiążki, pewnie z cżafetn 
zaginąć mufiała. O, nim wipómina Rodulf Toffyneńfki w fwoiey Hiftoryi 
Serafickiey, którego między zacnemi Zakonu Pifarzami utmiefzcza. 
22! Temi dofkonałey pokuty fprawami przez kilka miefięcy, których mu do 
zabawienia fie ofobnością pozwolono, Mąż pokutuiący ufilnie zatrudnia fie. 
Lecz gdy iego pofługa, y rada wielce Zakonowi potrzebna była, po nieiakim 
czafie ztamtąd, od Ludwika przyzwany, w uczędzie Kommifiarza dla rofkrze- 
wienia Zakonu do Medyolańfkiego, y Weneckiego Pańftwa wyfłany zoftał. 
Z Rzymu tedy z Kompanem rufzywfzy, naprzód do Wenecyi zafzedł; gdzie” 
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krótko zabawiwízy, zprzyczyny, Ze dla wielu trudności, żadney tamże u- 
mie(zczenia fie nafzych niemiał nadziei, naprzad do Bergomu , potym do We: 
rony udał fię.. 

Zaczym w Bergomie na początku Roku 153g. na przedmieściu Palaco- 
wym Klafztor wyftawiwfzy, iako powiedziało fie pod tymże Rokiem: gdy 
Lipoman Bergomeńfki Bifkup w obyczayności, y obcowaniu zakonnym Jana, 
y innych Braci do wyftawienia Klafztoru przyzwanych, wielce fobie upodo- 
bał, Klafztor nieiaki S. Gerwazego nazwany, niedaleko Bryxyi Janowi do 
miefzkania ofiaruie. Przeto Jan dla przypatrzeniafię temu mieyfcu, do Bry- 
xyi, na 40. tyfięcy krokow od Bergomu odległey pufzcza fię. Gdzie ftaną- 
wfzy, y mieyfce zwiedziwízy do wyftawienia drugiego Klafztoru przygoto- 
wanie czyni. Był Jan oprócz tego znaiomy Bryxyanom, gdyż iefzcze u OO. 
Obferwantów zoftaiąc przez cały poft wielki w tym mieście kazał. Zaczym 
łatwo tak od Miafta, iako y Bifkupa na wyftawienie Klafztoru otrzymał po: 
zwolenie, y pomoc -do prędfzego dokończenia. 

Toteż Janowi przytrafiło fig w tym czafie, Ze, gdy wtym mieście nie- 
gdyś przeciw Kapucynom na kazaniu powftawał, onych obłudnikami, zwo- 
dzicielami nazywaiąc, w te naoftatek flowa odezwał fię: Sluchaycie Oby wa- 
tele Bryxyańicy, gdy którego ztych obaczycie, co kończatego kaptura, ni- 
by Odnowiciele Zakonu używaią, patrzcież abyście fię zwieść niedali, ale krzy- 
Żem Świętym uzbraiaycie fie, y Jezufa na ratunek wafz wzywaycie; iak tyl« 
ko w Kapucyńfkim habicie w tym Mieście ukazał fie, z iednym Mężem Szla- 
chetnym, który, iego niegdyś bywał fłuchaczem, fchodzi fię; ten Jana uzna- 
wízy, zbliża fig natychmiaft ku niemu: żegnafię krzyżem, y niby przeleknio- 
ny, jezus po dwakroć głośno zawoła. Którego gdy Jan, niepomniąc na 
dawnieyfze (prawy, coby tym poftépkiem ckciał wyrazić pyta fie. Alboż 
nie pamiętafz ( odpowie tamten) żetego, każąc niegdyś do nas w habicie 
Obferwanckim, fam nauczyłeś, ikorobyśmy w takowym habicie, iak teraz 
nofifz, kogo obaczyliś Więc Jan przypomniawfzy natychmiaft dawnieyfze 
fłowa, któremi lzyl Kapucynów, do nóg iego zaraz upada, y o przebaczenie 
dawnieyfzey winy: z płaczem profi. Wyznaigc przytym z wielką pokorą, fwo- 
ią na ten czas ślepotę, zawziętość, y niegodziwy przeciw Kapucynom poftę: 
pek. Co Jan nietylko w ofobności, ale y iawnie przed zgromadzonym ludem 
na Kazaniu powtarzał, aby z pietwizego błędu zaciągnioną plamę zupełnie 
zgładził Co fprawiło, że nieograniczona dobroć Bofka, która pokornym 
darów lafki fwoiey użyczać zwykła; takiey Kazaniom iego na potym u- 
dzieliła mocy, że w krótkim czafie, wielki w umyfłach obywatelów tego Mia- 
fta pożytek fprawił 
1 Å. Znaydowal fie pod ten czas w tymże Mieście, Mąż wielką $wigtobliwo- 

ścią tawny Hieronim Mian, Zgromadzenia: Somafchów Uftanowiciel: z któ- 
rym Jan zabrawízy przyiaźń, gdy tamten w potocznych rozmowach, ten ja- 
wnie na Kazaniach zachęca; dom pobożny dla pomiefzkania, y wyżywienia 
fierot, z wyprofzonych od Obywatelów iałmużn, wyftawnią. 

Potych w Bryxyi chwalebnie podiętych pracach, Jan do Medyolanu 
udaie (ie: gdzie od Francifzka Sforcyi Xiążęcia Medyolańlkiego, Roku 1435. 
który był oftatni iego Panowania, Kościołek S Jana za bramą Wercellefifka, 
który Kaplicą Xiążęcą nazywał fie, do pomiefzkania przyimuie; y'tam w na- 
ftępuiącym Roku fzczuply Klafztorek, w którym nie więcey nad ośmiu Bra- 
ci mieścić fie mogło, zwyczaynie zgliny y chróftu wyftawia. ^W którym 
Bracia przez lat (ze$6 przemiefzkawfzy , gdy dła niezdrowego powietrza, y 
wielkiey mieyfca niewygody, iedynaftu przez ten ćzds wnim mwarło, i3 
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to ztad uftąpiwfzy do Miafta przenofzą fie Roku rg42. y tam inny Klafztor 
na mieyfcu Zakonnic Auguftynianek, dokąd inąd przeniefionych, buduią. 

Po Medyolańfkim Klafztorze, drugi tegoż Roku w Modoecyi Miafteczku 
do Medyolanu należącym, o dwanaście tyfięcy kroków od niego odległym, 
buduie fie. — Któremu tenże Jan dał początek, iak mówią tym fpofobem. 
Imie, y Habit Kapucyfifki u Infubrów iefzcze nie były znaiome, gdy wyfzedłzy 
Jan z Medyolanu do Madoecyi udał fię: gdzie duchem Bofkim zagrzany, na 
wielki kamień, który na ulicy S. Jana Chrzciciela leżał, wftąpiwfzy; z niego 
flowo Bofkie opowiadać, y lud do pokuty, iako drugi Jonafz, wzywać za- 
czął. W początkach wprawdzie Obywatele Miafta nie znaiąc mocy Bofkiey, 
poczytali go za człowieka pomiefzane zmylly maiącego; zkąd pofzło, £e co 
mówił, łatwo to wśmiech obracano. 

Lecz iedna pobożna Niewiafta, która flugi Bofkiego Kazania z nabożeń- 
ftwem fłuchała, dar talki Bofkiey w nim uznaw(zy, do domu {wego chętnie go 
zaprafza: y iako Anioła Bożego przyiąwizy, w domu fwoim gościć przymufza: 
ta była imieniem Katarzyna, z Szlachetnego Konfaloniów Domu pochodzą- 
ca: która Janowi Antońiemu imienia Zuchiów, dawnego, y fzlachetnego wtym 
Mieście, będąc z młodości zaślubiona, razem cnotliwy, y chwalebny żywot 
aż dotąd prowadzili. W czym y do końca trwaiąc; nietylko ofobliwízego przy- 
wiązania, ale y. (zczodrobliwości nieuftanney dla Kapucynów oświadczali dos 
wody. : 

Gdy tedy u nich Jan przemiefzkiwa, ztąd częftokroć na opowiadanie fło- 
wa Bofkiego, gdziebykolwiek, czyli to w Kościele, czyli na rynku ludzi zgroe 
madzonych napadł, wychodzić nie pczeftawał A ztąd pofzło, że Madoecy- 
anie, rofpatrzywfzy fię w iego cnotech, czego potym w Kazaniach fwoich 
gorliwie nauczał; za wnętrznym od Boga porufzeniem, iuż nie z$miechem; 
y Zartami, lecz iako od Boga pochodzące przyimowali. Więc gdy całe Mia- 
fto do czynienia godnych owoców pokuty, y chwycenia fie fpraw pobo£no- 
Ści wielce zachęcał; umówiwfzy fie między fobą Obywatele tameczni, aby 
dla Jana Klafztor wyftawiliz mieyfce do tego, według proźby iego, za Mia- 
ftem wyznaczaią. 

Zaczym Jan za ufilnym ftaraniem fwoim, y fzczegulną pomocą Bofką, 
cztery Klafztory w tym Roku iuż wyltawiwízy; ztąd udaigcfie do Werony, 
po doznaniu, y zwyciężeniu wielu trudności, tamże zaklada piąty. Skoro tyl- 
ko albowiem w owym grubym, oftrym, y ledwie do pół goleni fiągaiącym ha- 
bicie, z nowym, y: od nich dotąd niewidzianym Kapturem, bofo z kompa» 
nem w Weronie ukazał fie: prawie za fzalonych będąc poczytani od wfzy- 
ftkich, dokądkolwiek tylko fie obrocili, wízedy od pofpolftwa, ( które tam 
naywięcey próżnowaniem bawić fie zwykło ) Żarty, pośmiewifka, zelZywo- 
ści, y natrząfania fię odnofili..— Refzty zaś rofpufne chłopięta dopełdiaiąc, 
błotem, y kamykami z wrzafkiem cifkaią na nich. To wfzyftko cierpliwie Jan 


ponofił, y nie tylko z uderzenia kamieni żadnego nieokazywał boleści znas 


ku, ale y owfzem ciefzył fię z Apoftołem, że dla Chryftufa takowe wzgardy, 
y zelżywości odbierał, 

Chciał podobno zawifny Xiąże ciemności tym fpofobem fluge Bofkiego od 
chwalebney pracy, y zbawiennego przedfięwzięcia odwieść, y uftrafzyć. Lecz 
gdy w tym wfzyftkim nieporufzonego widzi Jana, do złośliwfzych fpofobów 
udaie fie... Tak bowiem opacznym o nich rozumieniem wfzyftkich napeluil, 
Że gdy ich ani fzalonych, ani pomiefzanego rozumu być uznali; za ludzi nie- . 


cnotliwych, zbrodniów, filutów, y obłudnikow ufiebie poczytali, Zkad pofzło 
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że gdy ani do Oltarza niebyli przypulzczeni, ani od nikogo w Dom przyie- 
ci, wielkiey Słudzy Bofcy użyć mufieli niewygody: y w tym iednak umyfł 
Jana niezwyciężony zoftał; bo za złorzeczenią błogofławieńftwem oddając} 
y obelgi z niedoftatkiem pożywienia za nic poczytuiac, o litość, y miłofierdzie 
dla nich uftawnie Boga profil; fam zaś w u(pokoieniu ducha od tego oczekiwał 
pomocy, który z ciemności światłość wyprowadza, y po chmurnych czafach, 
fłońca iafno$cig uwefela. 

Był tego czafu Bifkapem W/eroneńfkim Jan Mateufz Gilbert, z którym 
Jan częfto, a to bezfkutecznie, widzieć fie ftarnł; którzy albowiem znaydo- 
wali fię przed Bifkupim pokoiem, iak tylko Jana przychodzącego poftrzegli, 
maiąc go za niecnotliwego człowieka, wniyScia mu nawet do Bifkupiego do- 
mu zabraniali. Bifkup także powieścią domowników uprzedzony, żadnego 
do fiebie przyftępu nie pozwalał. -To więc od Bifkapa, y domowników jego 
odrzucanie, gdy dofyć długo, y cierpliwie Jan znofi; zdarzyło fie naoftatek ; 
Ze raz Bifkup przychodzącemu Janowi przez okno przypatrywał fie: którego 
gdy w wieku podefzłym, z weyárzenia poważnym, y białą fiwizną ozdobnym 
widzi, za fporządzeniem Bofkim, zaraz go do fiebie wprowadzić rofkazuie: 
y natychmiaft, o życia fpofobie, o habitu kfztalcié, a przytym wielu innych 
rzeczach dofyó długo z nim rozmawia. W którey rozmowie taką wiego odpo- 
wiedziach roftropność, powagę, dofkonalo&é, y z doświadczenia rzeczy zna- 
iomość uznał; że go wielce u fiebie poważaiąc, łatwo poznał, iż iak w pro- 
ftym worku czeftokroó złoto, tak niemniey w odzieniu lichym znaczna mą» 
drość ukrywa fię: zaczym powzięte o nim zlokywízy rozumienie, profi go; 
aby nazajutrz, ( który był dzień Niedzielny ) do zgromadzonego ludu w Ko- 
Ściele miał Kazanie, 

Wali Bifkupa chętnie fie Jan powoduie. Z lepfzą tedy od Bilkupa o dal- 
fzym powodzeniu wyfzedłlzy nadzieją, gdy przez długą modlitwę, którey 
zamialt Kfiążek używał, na nąftępuiące Kazanie gotuie fię: ztąd pofzło, że 
iak tylko w Katedralnym Kościele na Kazalnicę wftąpił, taką go Duch S. na- 
uką, wymową, y dzielnością w Kazaniu ozdobił, że gdy drugi raz w tymże 
Kościele do ludu mówił, za zgromadzeniem fię obywatelów całego Miafta, 
Kościoł wielości obiąć niezdolal | Zaczym pobożny Bifkup przyiscie takowe: 
go Męża za dar Niebiefki poczytuiąc, y cały w pociechę opływaiąc, Kazalnt- 
ce dla niego na Rynku fporządzić rofkazuie. Tam gdy niezliczona prawie 
liczba ludu zewfząd zgromadza fie: Jan o życia krótkości, y świata próżno- 
ściach mówić zacząwizys tak żarliwie, y dokladnemi fłowy ( za użyczeniem 


(wymowy, y mądrości od Boga ) to im do uwagi podaie, y przed oczy wyfta- 


wiał że wízyftkich do płaczu, ięczenia, y wołania o miłofierdzię do Boga, 
pobudzil. Y taka ztego Kazania obfitość duchownego pożytku na wfzyftkich, 
aofobliwie niewiafty, wypłynęłas że te w oczach wfzyftkich, y nofzenia 
drogie, y manele, y z głowy ftróy wymyślny precz od fiebie z pogardą od- 
rzucały. Wielu także, którzy nałożnice aż dotąd iąwnie chowali, y otwar« 
te zayścia między fobą mieli, oddaliwfzy nieuczciwe niewiafty, y zagodziwfzy 
niefnafki, z Bogiem, y ludźmi poiednalo fie. Zgoła tak wfzyfcy do czynie- 
nia pokuty ( przez co Bóg Janowi przefzłe wzgardy obficie chciał nadgrodzić ) 
w tym czafie iakby cudownie zachęceni zoftalij że za polepízeniem prawie 
wfzyftkich żywota, całe Miafto Duchem Bofkim być odnowione zdawało fie. 
Zaczym którzy przedtym Mężowi Bożemu fzyderftwa wyrządzali, za fzczę- 
śliwych, y błogofławionych fądzili fię na ten czas, ieżeli rękę iego, lub habit 
ucałować, albo teź z nim rozmowy zażywać mogli. Tym Bóg, fzczodrobli- 
wy czynów oddawca, za tyle pośmiewilk, fzyderftw, urągania, wzgard, y 
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zelżywości, które mu w początkach wyrządzane były, fludze fwemu obficie 
chciał nadgrodzić; aby na chwałę Bofką pracujący, tak ludzkie, iako y czar- 
towikie przeciwności dla Boga nauczyli fig | znolić, Wierny albowiem ieft 
Bóg, za $wiadectwem Apoftola, który ich niedoświadcza nad to co zmogą, 
ale też udziela z doświadczeniem pożytku, 

W tym Bifkup naradziwfzy fię z Obywatelami Miafta, z włafney ochoty 
IKościoł S.Krzyża ( Plebańfkie obowiązki ztąd do innego Kościoła przeniofl(zy ) 
Janowi ofiaruie: przy którym Klafztor, tak dla łatwości tamtych czafów bu- 
dowli, iako też dla powziętego w ten czas dopiero ku nafzym Obywatelów 
nabożeńftwa, w krótkim czafie zoftał dokończony. Drugi także Klafztor za 
proźbą tegoż Bifkupa w Bewolonie iego Miafteczku, poblizkim Werony. pos 
tym był wyftawiony, przy Kościołku S.Jana: którym Kapłan ieden z Zakos 
nu OO. Konwentualów, Jan imieniem, bez obowizków Plebańfkich dotąd za: 
wiaduiąc, fiebie razem z Kościołkiem Kapucynom ofiarował, y Zakonne przy: 
igwízy odzienie, przykładne między nami życie prowadził. 

W tym Klafztorze, (który po niedłygim czafie dla czyscieyfzego zacho- 
wania Reguły, która zprzyczyny niedotatku Miafta „a wylaney Bifkupa hoy- 
ności w niebefpieczeńftwie zoftawała , był opuízczony ) cudownym wcale fpo- 
fobem , Bog nayłafkawizy chciał oświadczyć Braci, iak trofkliwe o fwsich ma 
ftaranie. -Gdy raz albowiem tak obfite upadły Śniegi, Ze żadnym fpofobem 
Bracia na codzienną pożywienia żebraninę do Mliafta wyiść niemogli: a nic 
w Klafztorze ( według zadawnionego w Zakonie zwyczaiu, którym rzeczy 
wfzyftkich do pożywienia należących więkfze nad trzydniowe opatrzenie 
m Klafztorów precz oddala fie ) niebyło do pofiłku Braci: razem wfzyfcy do 
fzczodrobliwości Pańfkiey udawfzy fig, iako Chryftufowi żebracy , ufilną pro- 
żbą u Boga iałmużny profzą. Bóg zaś, który powietrzne ptafzęta żywi, y 
daie pokarm kruczym pifkletom wzywaiącym fiebie: pamiętny o Synach fwo- 
ich, pożywienie dla nich opatruie. Ponieważ w obiednią godzinę, gdy za: ^ 
dzwoniono do Forty, przyfzedł(zy Fortyan, y drzwi otworzywfzy, wór bia- 
łego, y iefzcze ciepłego chleba aż do wierzchu napełniony znayduie: Gdy 
zaś ktoby go przyniofl, ani Sladií nawet na Śniegu nie upatrzywfzy „żadnym 
fpofobem dociec niemogli; Bofkiey to fzczodrobliwości, y Anielfkiey ufłudze, 
którey Bóg dla wfpomożenia ubogich niedoftatku chciał użyć, przypifawízy 
Bracia, za dar Niebiefki pełnym wdzięczności umyllem wfpomożycielowi fwe- 
mu oddali dzięki. , : s 

Przy końcu zaś Roku 1534. będąc Jan wezwany liftem Ludwikowym 
na Kapitułę, która tego Roku, w Miefigcu Liftopadzie odprawiała fię w Rzy- 
mie, udaie fię do Rzymu: gdzie między innemi Definitorem Generalnym był 
obrany. Po odprawioney zaś Kapitule w Roku naftępuiącym 1556. puścił 
fie do Mantuy: gdzie od Francifzka I. Xiążęcia uczciwie przyięty, za proźbą 
famego Xiążęcia, który Zakonowi wielce był przychylny , pierwfzy w Mar+ 
miroli Klafztor wyftawia. m 

Ztad Jan powtóre do Rzymu na Generalną Kapitułę, która za nalega: 
niem Ludwika z Forofempronu ponowiona być miała, powraca fię: gdzie na 
urząd: Definitorfki na nowo był obrany; którego potym Bernardyn Afteńfki 
Generał, Prowincyi Weneckiey Wikarym uczynił. Lecz gdy znacznieyfze 
Miafta zaprafzały go do fiebie na opowiadanie lowa Bożego : Brata Jana Chrzci- 
ciela z Wenecyi na mieyfeu fwoim zoftawiwizy, fam do Marchyi puścił fie. 

Sławne było Jana imie między Kaznodzieiami tego czafu: y tak, iego 
dzielność wymowy powążana, y wfzędy glofzona była; Ze znacznieyfze Wło- 
fkie Miata, aby go mieć mogły, ubiegaly fie między fobą. Jakoż to y nie: 
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darmo. Taką albowiem był obdarzony dzielnością w mówieniu, taką umie- 
iętnością, taką powagą, taką naoftatek życia Świątobliwością, że wizyftkich 
umyfłami władać, y gdziebykolwiek zechciał, z łatwością nakłaniać zdawał 
fie.  Zkad Bernardyn Afteńfki mawiał mee onim; że nikogo nad Jana 
w mowieniu dzielnieyfzego nieznał; któryby fłuchacza aty tak nagle od- 
mieniał, y na tę, gdzieby fam chi, obracał itronę. 

Jan tedy dla tey wziętości fwoiey od S=neńfkich Obywatelów był zapro: 
fzony, aby unich w naftępuiącym Roku, który był 1537., Wielkopottnego 
Kaznodziei urząd fprawował Gdzie tak dla Apoftolfkiego kazywania fpofo- 
bu, którym fluchaigcych umyfły gwałtownie prawie do Boga pociągał; iako 
też dla życia, y obyczaiów Świątobliwości, którą innym przyświecał, tak ob- 
fity w dufzach czynił pożytek; że pierwíze po S. Bernardynie Seneüfkim, 
u Obywatelów Miafta tego ziednał dla fiebie imie. W tym Mieście gdy pe- 
wnego Zakonu Kaznodzieię, przeciw wiary. Katolickiey nauce mowiącego 
fłyfzał; po braterfku go naprzód, aby tego/zaprzeftał, upomina. Gdy zaś 
sieżył; że ten iefzcze głębięy zabrnął, y wcale kacerfkie błędy rozfiewał; 
gorliwością Wiary Katolickiey zapalony, błędliwą iego naukę iawnie "= 
wać, y iako przeciw zaraźliwey furowo powftawać począł. Zaczym ten fpra- 
wiedliwey unikaiąc kary, taiemnie z Miafta wynofi fie. 

Gdy Jan w tym Mieście mężnie na chwałę Bofką pracuie: Wikarym Pro- 
wincyi Marchiańfkiey od fwoich był obrany: zaczym z Seny wylzedłlzy, do 
Marchyi udać fic mufial. W tey podroży gdy przez Bituryk przechodzi, 
Miafto całe kłótni, y niefnalków pełne znayduie: przeto od Obywatelów pro- 
fzony, po kilka razy do ludu kazał, w mowie fwoiey do zgody zachęcaiąc; 
przy tym podał $rzodki, iakimby fpofobem przyisé do zgody y.trwałą ią uczy» 
nić mogli. Lecz gdy zoftaiący w kłótni Męża Bożego przeftrogi odrzucali; 
trafiło fie Ze na oftatnim Kazaniu, gdy na nich Jan żwawo powftaie, w pół 
Kazania zaftanowił fie, y niby wyrokiem Bofkim przelękniony, przez nie- 
iaką chwilę nieporufzony zoftał. Lecz wkrótce potraykroć znagła zawoła; Sąd 
Bofki, o Biturgu, Sąd Bofki, ciężki ( mówię ) y ftrafzny Sąd Bofki nad tobą 
wifi: y ieżeli nieprzyiaZui, y nienawiści niezłożyfz, a Boga przez pokute nie 
przeiednafz , wkrótce ten Miafta rynek, cały krwią zbroczony uyZrzylz: y nie 
mało AU które mściwy gniew Bofki na nich gotował, karania pogróżek 
czynił: które wkrótce potym nieochybnie fpełniły fię. Gdyż po kilku dniach; 
za wizczętym pofwarem wielkim między przeciwnemi ftronami, z Obywa- 
telów znacznieyfzych Miafta czternaftu na Śmierć zabito, y po rynku włó: 
cząc, krwią ich cały zbroczono; a potym y refzta pogrożek ziściła fię. Zcze- 
go nierychło poznali, że Jana powieść nie od ludzkiego, lecz od Bofkiego du- 
cha pochodziła, 

Ztąd wyfzedł(zy gdy do Klafztoru Kazalfkiego przyfzedł, uprofzony od 
Gwardyana, miał mowę do Braci pod czas ftołu tak pełną Niebiefkiey przy- 
jemności, że iey fluchaniem nafyceni Bracia, ledwie co pokarmu fkofztowali. 
Po którey zakończeniu, gdy ieden z Braci, fzczerey proftoty pełen, długiego 
Janowi życia temi życzył owy: Oycze, oby to z tobą ftaćfię mogło, cofie 
z ftarym żelazem dzieie, gdy bywa powtóre odnowione, to ieft, aby ftarość 
twoia mogła być na młodość przerobiona, przez cobyś dłużey wielu był po* 
żyteczny. Któremu on natychmiaft. Nieznafz, (rzecze ) Synu, iakie fą nie* 
befpieczefiftwa młodości. Starzec, a iefzcze zakrętów młodości lękam fie: 
zacóż ty mnie powtóre w niebeśpieczeńftwo chcefz podawać? Nielituy fię, p 
fzę, nad ftarością moią, ale raczey pożałuy, że młody byłem. O gdybyś; 
ziaką trudnością y niebeśpieczeńftyem bieg-przepędza fię ARA 
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| zważył; pewniebyś iuż zmordowanemu pofolgował: anibyś mnie.ftarcowi na 
| blifki iuż kres wefoło poglądaiącemu, zaczęcia biegu życzył: gdym fię zftarzał, 
t y ofiwial, mam wprawdzie z czego fię ciefzyć, nie zaś ty ubolewać, Ponie- 

| ` waż y to przebyłem, co życia tego podroż tak wielą trudnościami, y niebe- 
Épieczefitwy, dla famey ślizkości wieku, zewfząd otaczało; y w ten czas do- 

piero gdym fię zftarzał, dościgać poczglem.  Czyliż nad tym ubolewać powi- 

nieneś? y owoc, że doźrzały, ùtyíkuielz? Ma, iak inne rzeczy, tak też wiek, 

f fwoią doźrzałość: którą ftarością nazywamy. Ta zaś w owocach gdy ieft po- 
. Żądana, czemuż iey za naylepfzą w człowieku nie uznaiefz? zaczym lepiey 

5 poznay fię na ftaroáci, a mnie poprzeftań złego życzyć. 

Nakoniec przybywfzy do Marchyi,na to wfzelką ufilność y ftaranie łoży; 
| 3 aby poddanych w zupelnym zachowaniu Reguly, y dofkohałym ćwiczeniu fig w 
| cnotach, przez co do Ewangeliczney dofkonałości dąży fie, utrzymywał Co 
aby tym łatwiey ufkutecznił, w ófobie włafney innym, iuż oftrością życia,iuż 
obyczaiów fkromnością, iuż pilnym przeftrzeganiem modlitwy, y chwały Bo- 
fkiey, iuż nakoniec chwalebnych (praw pochodnią, przyświecać ftarał fie. 
W czafie odwiedzania Braci częfto do nich o zachowaniu Reguły, y dofkona- 
tym fpofobie iey zachowania mowiąc, nad wfzyftko modlitwę zalecał. A mie- 
dzy innemi zwykł był to mawiać: Bratu Kapucynowi nie dofyć ieft mieć do- 
bry umyfł, y wolę do zachowania Reguły; ale oprocz tego pilność modlitwy 
wielce mu ieft potrzebna. Gdy albowiem do zachowania dofkonałego Reguły 
| (mawiał) ofobliwfzey taiki, y pomocy Bofkiey ieft potrzeba, bez gorącey mo- 
dlitwy żaden iey mieć nie może: a tym bodźcem Bracią do pilności modlitwy, 
nie pomału pobudzał. 

5 Z taką gorącością ducha Mąż świątobliwy, o naywyżfzym uboztwie, o 
wzgardzie fiebie famego, o kochaniu Boga nad wfzyftko, y o dofkonałym pra- 
wdziwego Brata mnieyfzego życiu, w mowach fwoich nauczał; Ze nieraz S. 
'O Francifzek blizko przy nim fiedzacy był widziany. Gdy raz w Brykfie o dofko- 
nałym zachowaniu Reguły,y ślubie nay wyZ(zego uboztwa pod ezas wieczerzy 
do Braci mówił, Kaplan hiektóry,modiący fie iefzcze w Kościele, gdy poiłyfzał . 
każącego Jana w Refektarzu, zaniechawfzy modlitwy, do Refektarza pofpie- 

` fza: do którego wfzedłlzy , widzi S. O. Francifzka będącego przy Janie, któ- 
yy po zakończoney mowie (wego błogofławieńftwa użyczył wfzyftkim Braci. 
Z którego widzenia tak wielką w fobie uczuł pociechę, że prawie rofpływaiąc 

E fie od radości, zemdlony na ziemie upadł; a wkrotce przyízedlízy do fiebie, 
co widział oczyma fwemi, przed Bracią z radości płaczącemi opowiada. 

5 4 Toż famo w Bergomie Przełożony tegoż Klafztoru, będąc świątobliwego 
żywota, pod czas mowy Jana do Braci, widział Który S. O. Francifzka z 
wielkim wyrażeniem przychylności wfzy ftkim błogofławiącego obaczywizy, 
tak obfitą radością w duchu napełniony zoftał, że niemogąc duchowney ntaić 
pociechy, głośno fpiewać zaczął, Co gdy fię mniey podobało Janowi, rzecze 
do niego: za co, Oycze Gwardyanie, tu w przytomności wfzyftkich duchowne 
wynurzafz pociechy ? nieieftto okazywaniu gorącości ducha przyzwoite miey= 
fce, zapał ten przytłumić należy; albo ieżeli chcefz mu dać wolność, na ofo- 
bność uday fie. Zamilkł natenczas, y zapłonął fie Gwardyan: Lecz w kilka 
Miefiecy wpadł(zy w oftatnią niemoc, aby pamięć tey rzeczy z życiem iego 
razem nie wygafła, przed Śmiercią, coby za przyczyna tak wefołego fpiewa- 
nia była, iawnie przed Bracią opówiedział. 

3 5 Po wyiściu Jana z Bergomu, rzecz godna pamięci w tym Klafztorze tra- 
fila fie. Gdy albowiem Bracia do dwóch godzin umyllowey modlitwy, które 

: uftawy Zakonu przepifuia, trzecią godzinę w zimowym czafie przydali: tak 
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dalece, że przez dwie godziny po Jutrzni: rozmyślaniem bawili,fię: zdarzyło 
fię, że w czafie drugiey godziny wfzyfcy prawie poufypiali Gdy tędy inni u- 
foęli, ieden tylko, który był geretízego ducha nad innych, czuiąc na modli- 
twie; w tymże czafie czarnego Murzyna, fzpetnego, y ftrafznego, na twarzy, 
po Kościele fkaczącego, y w bęben biiącego obączy ; który: odgłos że ufy pial 
Bracią , wielce to go ciefzyć zdawało fie. Lubo, zas Brat:czujący , Murzyna 
fkaczącego, y bębniącego widział, nie poftrzegł iednak śpiących Braci; 2% 
fkrzefawízy ognia (iefzcze bowiem dla niedckoficzonego Kościoła, popiewaź 
nie chowano tam Nayświęt: Sakramenty; y lampa też nie. paliła fig) y roz- 
świeciwfzy, gdy: wfzyftkich Braci śpiących obaczył, diabeliką poznał taiemnie 
ce: a wfzyftkich pobudziwfzy , widzenie opowiada, aby ztąd widocznie po- 
znalí; Ze niczego bardziey pod czas modlitwy czart nie pragnie, iak ofpalfewa 
Braci: y tyfiącznemi fpofobami pobudzić do tego ufiłuie: czego ieżeli dokaże, 
z'radości pląfy, y fkoki wyprawia. Jakoż to y niedarmo. Nic bowiem ( ieżeli 
Auguftynowi S. wierzemy ) tak bardzo nie trapi czarta, iak modlitwa. Prze- 
to y Piotr S. zaleca nam czułość na modlitwie, aby: natz przeciwnik czaxt śpią: 
cych nas nie znalazł, którychby iako Lew krążący pożarł, 

To także w tym Klafztorze wkrótce potym trafiło fię; że gdy nowo po» 
święcony Kaplan pierwfzy raz Míze S. nabożnie odprawiał; pobożny Brat ie 
den, który Taiemnicom Świętym z nabożeńitwem przypatrywał fie; S. O. 
Francifzka znagla fpufzczaiacego lie z Nieba, y wfzyftkim blogoflawigcego 
widział: przez co pewnie S. Ociec chciał okazać, iak wielkie w tych poboźno» 
ści, y u(zanowaniu miał upodobanie, którzy Mize S. albo. nabożnie odpra- 
wiaią, albo z uwagą fłuchaią; których dla tego Niebiefkim blogoflawieüftwem 
obdarza. 

Jan tedy lubo fwoiey Prowincyi rządem, na wzor dobrego Pafterza, pil- 
nie zatrudniał fie: iednak Apoftolikjego urzędu, aby obfitfzęgo żniwa Panu 
przyczynił, bynaymniey nieopufzczał. . Albowiem w Roku 1538. gdy w Mie- 
ście Tyfernie wielkopoftne czynił Kazania, taka, y wymowy iego pełney go» 
rącości ducha, y Życia pełnego cnot przykładów , była dzielność; że procz 
nieźliczonego w dufzach pożytku, Brata Ubertyna, y Bernardyna z innemi 
w tameeznym Klaíztorze miefzkaiącemi (iako fie dokładniey w Roku prze» 
fzłym powiedziało ) razem z Klafztorem do Kapucynów przyłączył. 

Dokoficzy wfzy wielkopoftnych Kazań na tym mieyfcus gdy do Prowin- 
cyalfkich powraca obowiązków, y onych tak niefpracowanym umyllem dopel- 
nia; Ze bez względu na ftarość, żadnych trudności, w czynieniu dofyć urzę: 
dowi fwemu, nie lęka fię: nakoniec przy zaczęciu Roku teraznieyízego 1539» 


gdy pracowitym odwiedzaniem Braci piefzo (według zwyczaiu Kapucyńfkie- . 


go) zatrudnia fię, w czwartaczkę zapadł, która gdy ftarym nader uprzykrzo- 
na bywać zwykła, ta Jana iuż fiedmiodziefiątletniego, y 2 fil prawie wynifzczo- 
nego wielce trapiła. Przeto zaniechawfzy odwiedzania, gdy do F'orofempro« 
nu puścił fię, przypadło, że przez Durant przechodził. Poft wielki w ten 
czas naftępował, w którym czafie Kaznodzieie do Winnicy Pańfkiey wyzna- 
'czani by wai. 

Gdy tedy Obywatele Miafta tego iefzcze nie mieli zammowionego. dla fie- 
bie Kaznodziei , dowiedziawfzy fig o przyiściu Jana, natychmiaft ftarfzyzna 
przychodzi do niego , y profi, aby ich pokarmem flowa Bofkiego w naftępuią- 
cym Poście chciał zafilać.  Zbrania fie Jan fłufzną fłabości przywodząc przy“ 
czynę; lecz oni., wielkim tego Męża pragnieniem zdięci, żadnych wymówek 
nie przyimuiąc, aby choć dwa razy w tygodniu dla nich Kazania miewał, ufil- 
nie profzą, Tylu proźbami Jan zwyciężony, y tylu dyfz łaknieniem owa Bo- 


e 
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Eego, y pobożnością porufzony, będąc w nadziei; że tą Kaznodzieyfką pra- 


cą gorączkę przezwycięży , zezwala. wrefzcie na ich żądania: y w czafie przy- 
zwoitym, chociaż nie bez odradzania Braci, na fprawowanie Kaznodzieyfkier 
go urzędu u nich ftawi fie. Gdy więc tam codziennie, wyiqwízy tylko dnie 
przypadaiącey fłabości nie leniwo pracnie: y z zwyczayną ducha gorącością 
flowo Bofkie opowiada; pracowitego Winnicy fwoiey robotnika, Bóg nadgro- 
dy dawca, w tym czafie od pracy chciał przyzwać po zapłatę. Zaczym gdy 
dnia niektórego, z więkfzą. ducha gorliwością gromił wyftępki ludu, fchodzac 
z Kazalnicy, boleść go boków pochwyciła, która zwyczayne krwi zepfucię 
fprawiwizy, wkrótce go do kreíu życia przywiodła. W którym czafie flu- 


' ga Bofki śmierć zbliżającą fie poznawízy, przez nabozne SS. Sakramentów 


| 49 


41 


przyięcie, y gorące modły , na ów dzień oftateczny, y Pańfkie przyjście du- 
fzę przyfpofabia, oraz nakfztałt wiernego robotnika, im bardziey dzień ży- 
cia iego do zachodu fklanial fie, tym ufilniey rolę dufzy fwoiey cnotami upra- 
wiał, y dofkonałą ku Bogu miłością zafiać ftaralíie; aby dokończone dzieło 
Panu oddał, któreby wieczney Korony być godne uznał Więc gdy iuż 
nadchodzące dufzy rozłączenie z ciałem obaczyl: bierze Krzyż w ręce, y 
pełne łez oczy w Ukrzyżowanego wlepiwfzy Pana, wizyftkie iego dobro» 
dzieyftwa fobie udzielone wyliczać, y za nie ferdeczne iemu dzięki temi flo- 
wy oddawać zaczął. 

Oto Panie Jezu, mafz nieużytecznego fluge: y oby nie zbrodnia y złośli- 
wego ; który lubo o iedynaftey godzinie do fprawowania twoiey Winnicy 
przyfzedł; przychodzącego iednak nie odrzuciłeś: iakież tobie w tey godzi- 
nie, za tylę łafk mnie użyczonych dziękczynienia o$wiadcze * Tyś mnie 
z twoiey litości niepoiętey z Chrze$ciafifkich rodziców ipłodzonego, na łono 
Kościoła przyjął: w Katolickiey wierze wychował: y czyftego od wfzelkiey 
zarazy błędów dotąd zachował. Ty nadto z domu Oyca mego, y Zprzy- 
bytku grzefzników wyłączywfzy, do tego mnie życia ftanu przyprowadzi- 
łeś, w którymbym cię naśladował, y tobie z rodzaiem fzukaiących Oblicza - 
twego, chodzących ścieżką proftą, przebywaiących między liliami czyftości, 
‘y ztobą zafiadaiących w Wieczerniku naywyżizego uboztwa, fłażył Ani na 
tym przeftaiąc, gdym iako Ślepy chodził, błędnego, gorfzącego, y wynio- 
flego flug twoich prześladowcę długoś znofił, upominał, pofkramiał; opiera- 
jącego fię, y uciekaiącego, tyś tak wielą Światła niebiefkiego promieniami 
ścigał, nacierał, y przynaglał; ażeś wzrok Ślepemu przywrócił, y naofta- 
tek do fpołeczności tego Swiętego Zgromadzenia lubo niechcącego przyna- 
gli. Jakież tobie o dobry Jezu za ten dar fzczegulny albo dzięki czynić, albo 
wychwalenia oświadczyć zdołam ć Oto iuż oftatniego, na. łonie Zakonu S., 
dnia welół dokonywam: tu oftatniego krefu dobiegam, tu z radością zafypiam, 
Czymże ci za tak wielkie dobrodzieyftwo godnie, prócz pochwał, zawdzię- 
czę? „Ciebie Boga więc chwalemy,ciebie Pana wyznawamy.,,À gdy całą Pieśń, 


a£ do oftatniego iey wierfzyka: „W tobie Panie pokładałem nadzieię, niech 
nie będę zawftydzony na wieki,, Przy zupełnych zmyfłach prześpiewał, ie- 
fzcze oftątńia ftrofa z uft płynęła; gdy duch w pośrzód wychwalania Boga 
wychodzi z ciała. = i 
Gdy zaś w tym Mieście, iefzcze Kapucyńfkiego niebyło Klafztoru: Ciało 
Jana w Kościele OO. Konwentuałów z wielką uczciwością ieft pochowane. 
Chwalebną flugi fwego świątobliwość wielą cudami po Śmierci być wfławio- 
ną od Boga, niektóre nafze Rękopifina przyświadczaią: Których iednak, gdy, 
oprocz powfzechney tamtych czafów wieści, y niektórych tabliczek, które 
Ddd ij 
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zdawna przy grobie iego zawiefzone byly, Zadna teraz nie pozoftaie pamiątka; 
od ich tu wyliczania wftrzymuię fię. 

Sławą cudów pobudzeni Obywateie Miafta Fanu, żadnych nie opuścili 
śrzodków , aby wfpol-obywatela fwego zwłoki do fiebie przenieść mogli; tak 
dalece, że famego nawet Xiążęcia Urbinu powagi, y pomocy do tego używa= 
li Lecz nadaremnie: albowiem Durantynów ku fłudze Bofkiemu takie było 
nabożeńftwo; że nigdy ciała iego uprofić od nich niemogli: które z uízano- 
waniem u liebie chowaią. 

W tymże rokuBr: Bernard z Forofempronu,( który był pierwfzy z liczby 
świeckich do nafzego Zakonu przychodzących) z pośrzód burzliwych nawałno- 
&ci świata, do fpokoynego fzczęśliwey wieczności lądu zawinął. Ten w La- 
ickim ftanie między Kapucynami życie prowadził. Mąż wielą cnotami ozdo- 
biony, zachowania Reguły wielce przeftrzegaiący ; który zwyczaysie mawiał: 
Bracia wfzelkie raczey katownie, y śmierć obieraćby powinni, niżeli naru- 
fzyć całości Reguły. Habit iego prawie z łat famych był ufzyty: Przedziwną 
Życia wftrzemięźliwość zawfze chował; a gdy mięfa, y wina nigdy nieuży- 
wał, raz tylko na dzień ubogim pokarmem zafilał fię: zawfze bez fandałów 
chodził; Wielce przywiązanym będąc do modlitwy, na niey więkfzą część 
mocy, a ofobliwie na rozmyślaniu Męki Pańfkiey , przepędzał: którą tak rze= 
wnie opłakiwał, że gdy raz w gaiu na ofobności modlił fie; takie ięczenia nad 
cierpiącym Chryftufem wydawać począł; że niektórzy z świeckich ludzi w la- 
fku przypadkowo będący, owe narzekania fłyfząc, y przypadku iakiego-obs* 
wiaiąc fie, zbiegli fie do niego: Którym on płaczu fwego otworzywfzy przy- 
czynę, z takim nabożeńftwem, y łez obfitością mówić im o Męce Pafifkiey 
począł; e nad cierpiącym Panem do płaczu z fobą wfzyftkich pobudził. Ta 
zaś uftawność rofpamięty wania Męki Pafifkiey , Bernarda , na famo iey wfpo- 
mnienie rozrzewniala, Gdy raz albowiem Kazania o Męce Pańfkiey w Ko- 
&ciele fluchat, tak wielkim płaczem, y žalem był zdięty; że aby nie przefzka- 
dzał Kaznodziei, z Kościoła wyniść mufiał, Więc z miłości ku Męce Pań- 
fkiey, a ofobliwie na pamiątkę Biczowania Chryftufowego , oprócz zwykłych 
w Zakonie, raz corocznie przez pięć godzin okro biczował fie Ku ubogim 
wielką miłość okazywał, których niedoftatku nie maiąc czym poratować, od 
Brata fwego za iałmużnę bierał fkóry, y znich trzewiki zrobiwfzy, ubogim 
rozdawał, Nakoniec gdy około dwunaftu lat w wielkiey życia oftrości, za- 
chowaniu Reguły, y pilnym ćwiczeniu fię w cnotach, przepędził w Zakonie, 
w Maceracie z wielką świątobliwości flawa życia dokoficzyl. Którego Ciało 
za ftaraniem Krewnych, dla iego cnot znakomitych, przeniefione do Foros 
fempronu. było. 

"Tegoż prawie czafu Br: Donat Laik w Alecie Hidrunckiey Prowincyi na 
nieśmiertelny żywot przenofi fie. Był ten Mąż wfzelkiemi cnotami ozdobio- 
ny, aofobliwie uboztwa, y polłufzeńftwa gorliwy czciciel: życia oftrością y 


pogardą fiebie famego znakomity, y dziwnie czyftym, y fzczerym umyflem - 


obdarzony: tak dalece; że częftokroć z Przeczyftą Matką Bofką rozmawia 
iący był fly(zany. Ofobności, y modlitwy był ofobliwízym miłośnikiem, y 
Zakonney karności pilnie przeftrzegaiącym. Gdy tak fluga Bofki wiernie pra- 
cuie, y zylk podwoiony Panu oddać ftara fię, po zapłatę ieft wezwany, y 
Pana do fiebie mówiącego fłyfzy: (a) „ Dobrze Sługo dobry, y wierny; gdy 
Żeś nad małym był wierny, nad wielą cię poftanowię, wniydź do wefelaPa* 


na twego.,, Tak zaś wízyítkim wiadoma byla iego świątobliwość; Ze na , 


Mom - — TE ZZ —— 


(a) Math: 25, Ś 
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pogrzeb iego lud okoliczny zgromadził fię: Lecz y Bóg fluge fwego zafzczy- 
cić raczył, Albowiem ciało iego wyniefione do Kościoła, taką natychmiaft 


„wonność wydawać poczęło , Że ten ciała Niebiefki zapach był nieomylnym dla 


wfzyftkich dowodem, o umiefzczeniu dufzy Bernarda w Niebiefkiey chwale. 
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Lv», inny czas zafiewu, a inny zbioru, niegdyś powiedział Mędrzec; 
ten iednak.Rok Tyfiączny pięćfetny czterdziefty, razem ieft y zafiewu, y Żni- 
wa. Sieią, którzy od Ochina Generała wyfłani do Wyfpy Korfyki, tam Kapu- 
cyńfki Zakon rofkrzewiaig: zbieraią zaś, którzy z chwalebnego w Zakonie 
cnotzafiewu, wieczną pracy fwoiey Sdkier aia nadgrode. 

Gdy tedy w przyległych. Korfyce krainach, w wielu mieyfcach Zakon 
Kapucyńfki był rofkrzewiony: w tym Roku pracą, y ftaraniem Brata Marya- 
na Nebiefifkiego y na tey W yfpie pomnożył fie. Był Maryan rodem z Kor- 
fyki, wyborny Kaznodzieia, który z rozkazu Ochina Generała przypłynąwizy 
do Korfyki, naprzod. do Baftyi, ftolecznego Miafta tey Krainy, nie mocą. y 
orężem, ale' duchem Pańfkim; y opowiadaniem flowa Bofkiego, frogość ludu, 


' od fzerzących fie nienawiści, y fzukania zemfty, zwolna pofkramiać zaczął: 


4 


taką zaś potym Świątobliwością, y życia chwalebnego przykładem z kompa- 
nem fwoim Bratem Piotrem od S. Łucyi zaiaśniał; że wfżyfcy na ich przedzi- 


'wny życia fpofob zapatruiac fie, za ludzi od Boga pofłanych, y niby z Nieba 


fpufzczonych poczytali. Całą Wyfpę Maryan nakfztałt błyfkawicy przebie- 
gaiąc , wízedy flowo Bofkie z takim fłuchaiących pożytkiem opowiadał; że 
wielką fobie do,gafzenia nienawiści, (które na tey wyfpie zwykły pałać) u 
wfzyftkich powagę ziednał. ^O którey fzerzeniu fie. gdziekolwiek pofłyfzał, 
zaraz przytłumić ufiłował Niecheci, nim w zaboyftwa urofły, wcześnie u- 
marzal Swary , które tam: częftokroć całe Domy nifzczą, albo w famym 


zaczeciu ułatwiał, albo iuż zaczęte ufpokaiał: y tak wielkiey ufilności, w poie= 


dnaniu między fobą poróżnionych umyfłów, dokładał ;. że zadawnione, y zafta- 
rzałe nienawiści, które prawie nieśmiertelne zdawały fię, Bofką raczey, niż 
ludzką mocą, do zgody pociągnął. ; 
Te więc świątobliwe, y Chrześcisńíkiey póbóźności pełne fprawy, które 
Maryan ku pożytkowi tamecznego ludu pracowicie odbywał; gdy Rządcę 
Kraiu tego, y Miaft Obywatelów zńacznieyfzych, ku Zakonowi Kapucyfi- 
fkiemu, z którego tyle póżytków dla fiebie -wypływaiących widzieli, ofobli- 
wfzym fpofobem przywiązanych uczyniły ; ztąd pofzło, że naprzod w Baftyi, 


‘toż w Larynie, Nebie, Kafyndze, y'Bałacie Klafztory dla Kapucynów pofta- 


rali fie wyftawić; y a> fpofobem Korfykańfka Prowincya powzięła fwóy 
początek. 

Maryan zaś po wielu tam dla Chryftufa podiętych pracach, po tylu: z pie- 
kielney pafzczy wyrwanych,- y z'drogi zatracenia, na zbawienny gościniec 
naprowadzonych, nakońiec po życiu w dofkonalym zachowaniu Reguły, y 
cnotach nayzacznieyfzych przepędzonym, pełen zafług, wkrótce potym, z 
Ziemfkiey, do' Niebiefkiey przeniófł fie Oyczyzny: z którego ciała, gdy w zie« 
mi pogrzebione było, kwiat nowego rodzaiu, naypr zyiemnieyfzego zapachu, 
na podobieńftwo liliiy *wyniknawfzy, twierdzą, że wielu chorym przywrocił 
zdrowie. 


Eee 


210 ROCZNE DZIEIE 


€——————— 
ROK PANSKI PAWŁA III. KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kapucyndw. 
1540. 6. 22. 16. 


Gdy tak w Korfyce przez Maryana krzewi fie Zakon; inni także w Pe. 
demontckim Kraiu zatrudniali fię pracą: gdzie za wyftawieniem trzech Kla- 
fztorów, pierwízego w Turynie, drugiego w Montyfkalerze, trzeciego w A- 
ście; czwarty naoftatek w Monteregale w tym Roku ieft rofpoczety : na którym 
mieyfcu rzecz wcale ftrafzna trafila fie: Gdy albowiem nieiaki Karól Droziufz 
Zamek przyległy Miatu z Ramienia Francuzkiego ofiadłfzy, wielkie nad O- 
bywatelami okrucieńftwo wyrządzał: zdarzyło fię, że tego Roku, kiedy nie- 
którzy tylko Bracia w małey liczbie wyftawieniem Klafztoru zatrudniali fie, Br. 
Jan Chrzciciel z Florencyi, Zarliwy Kaznodzieja, y.cnota Mąż znamienity,Zako- 
nu nafzego, przyfzedł tam z opowiadaniem flowa Bożego: który placzliwe 
ludu narzekania, dla nieznośnego iarzma owego Karola , y niewypowiedzia- 
nychuciemiężeniarodzaiow, ( wczym wfzyftkich ludzi okrucieńftwem przecho- 
dzić zdawał fig) fyfzącz tym pobudzony, śmiało do Karola idzie, y blizkim 
karaniem Bofkim iemu grozi, ieżeli okruciefiftwa nad ludem nie zaniecha. A- 
le zgubiony człowiek, gdy ani Boga bał fie, ani człowieka Zakonnego fzano- 
wał,. Oycowfkim napomnieniem gardząc, coraz gorlzym ftawał fi. Zaczym 
Jan na Kazaniu gromić go iawnie zaczął. O czym on dowiedziawizy fie: gnie- 
wem zapalony pofyła do Jana; aby imieniem iego pogrożono , że ieżeli tego 
co na Kazaniu mówił przeciw niemu, iawnie nieodwoła, aby wiedział, że mu 
włofy z brody wyrwać każe. Lecz Jan gardząc pogrożką człowieka; odpo- 
wiedźcie (rzecze) Panu wafzemu; że nie tylko o brodę, ale y o życie mniey 
ftoię; zwłafzcza gdzie o cześć Bofką, y mego Urzędu obowiązek idzie: z tym 
wizyftkim ieżeliby dnia iutrzeyfzego na Kazaniu moim przytomnym być ze- 
chciał, niech wie, £e mu tym fpofobem zadofyć uczynić zechcę, który za nay- 
przyiemnieyfzy Bogu być ofadze. 


idzie do Kościoła: którym rofkazuie, żeieżeliby Kaznodzieie mowiącego przeciw 
niemu pofłylzeli, aby z Kazalnicy zaraz zrzuciw[zy, wfzyftkie mu włofy z brody 
wyrwali.Siedzi więc w Kościele Mąż okrutny, cały wściekłey złości iadem tchną= 
cy, nie tak myślą fluchania Bofkiego flowa, ale raczey przedfięwzięciem nie- 
godziwego poftępku wykonania: którego otacza bezbożna żołnierzy zgraia, 
gotowa do uknowaney: zbrodni wypełnienia. Kaznodzieia zaś wftąpiwizy na 
Kazalnicę, y twarzą do Krzyża drewnianego, który był na niey, obrociwfzy 
fig, tak do Chryftufa na początku kazania mówić począł Naywyżlzy Odku- 


pilal u Apoftola: (a) „ Przepowiaday flowo,nalegay wczas,'nie w czas: karz, 
proś, łay, z wfzelaką cierpliwością,y nauką.,, y rofkazale$ abym wizędy prawdę 
tak wolnie, y ftatecznie opowiadał; Żeby ani utrapienie, ani ucifk, ani nie- 
beśpiegzeńftwo, ani miecz. od tego opowiadania odftrafzał. Ty albowiem fam 
prawdą iefteś, którego ktoby iawnie wyznać wftydził fie, tego zaifte imienia, 
y urzędu nie ieft godzien. Zaczym gdyś chciał abym na to mieyfce witąpił, 
nie co innego oczewiście, tylko prawdę mówić mi należy. Pewnie, Panie;któ- 
ry poznaiefz wízyftko, wiefz, iak czyfto, iak fzczerze, y z miłości prawdę 
mówiłem ; iawne tylko wyftępki gromiłem, człowieka, aby fie obaczyl,. ftro- 
fowałem; po plaftrach, żelaza użyłem, nie abym ranę zadał, ale żebym wy- 
ftępek zleczył. Nuż Naywyżlzy Boże, coby czynić należało, pokaż: czyli 


rofkazom mam być pofłufzny, ty fam rofkaż; ani bowiem Żadnych. pogrożek, 
y niebeśpieczeńftw lękam fie: ale twemu tylko, a nie człowieka zdaniu poflu- 
fzny ieftem. 


c) 
— — PZ 


MÀ ZZ 


(a) 2. Timot. 4, 


Nazaiutrz tedy, Karol, Zolnierzmi ( wedłag zwyczaiufwego) otoczony, , 


icielu świata, znam ia, coś mi, na ten Kaznodzieyfki urząd powołuiąc, przee. 


co fię zaczęło, zaniechać; czyli prawdę odwołać, czyli bezbożnego człowieka 
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Wcale rzecz ftrafzng, y pełną boiaźni na ten czas widzieć było. Ledwie 
bowiem Kaznodzieia naygorétízym duchem to wymówił, gdy ów Chryftufa 
Ukrzyżowanego Obraz, który pierwey twarz obroconą ku Kaznodziei ma- 
iący, był widziany, iakoby tym poftępkiem, y odwołaniem prawdy brzydził 
fie, twarz na drugą ftronę z ftrafzliwym trzalkiem obraca. Ta rzecz takim 
Karola ftrachem napelnila, że niegodziwego zamyfłu, y wfzelkiey czynienia 
gwałtowności zaniechać mufial Lecz Kaznodzieia bardziey ztąd umocnio- 
ny, y obfitízym od Boga światłem napełniońy, okrutnikowi grozi; Ze ieżeli 
krzywd poczynionych ubogim nie nadgrodzi, y uciemiężenia napotym nie- 
zaniecha, gniew Bofki wkrótce go zgładzi, y po niedługim czafie za uderze- 
niem pioranu ów Zamek obali fie; który człowiekowi krwią tylu ubogich 
zbroczońemu do pomiefzkania fłużył, I nie lekkomyślnie Jan to przepowie- 
dział: gdy albowiem Karol bynaymniey fwego okrucieńftwa nie zaniechał, 
rychło potym, przy wypogodzonym Niebie, dnia iednego ku wieczorowi, 
gdy gęfta y czarna chmura, w oczach patrzącego ludu, zawiefiła fię nad Zam- 
kiem, tak ftrafzny, y filny wyrzuciła piorun, Że ten wfzyftkich w Zamku 
będących, Dziecie iedno z Mamką wyiąwfzy, trupem położywizy, fam Zas- 
mek aż do gruntu obalił. Karol zaś, £e na ten czas w Zamku nie był przy= ` 
tomny, wkrótce: potym w potyczce pod Cerefolią nędznie na placu poległ, 
y nikczemnie na polu był pogrzebiony. i 

W tych początkach Zakonu, gdy Klafztory (iako fię częściey namieniało ) 
bardzo ubogo Bracia wyftawiali: ftałofię, że Ochin Generał, w Mieście Sea 
nie za wyznaczeniem przed dwoma laty mieyfca na Klafztor, w wyftawieniu 
tego, Brata Anioła z Seny tak upoważnił , że wtym niezafiągaiąc niczyiey 
rady, według woli fwoiey mogł rozrzgdzaé. Gdy więc Klafztóru budowa 
zaczęła fię, a Wikary tameczney Prowincyi znaczne wykroczenie poznał, 
nad granicę zwyczaynego ubóztwa Brata Anioła upomina , aby zaprzeftal 
zbytku. 

Lecz ten Generalfką wfparty powagą, Oyca napomnieniem gardząc, nies 
uftaie w zaczętym dziele, ale dalfzą budowę upornie kończy. Po dwóch zaś 
latach, gdy iuż w zakończonym Klafztorze, w liczbie tam miefzkaiacych y. 
Anioł znaydowalfig, y niby z budowy fwoiey chłubił.fię: tego roku naofta- 
tek w ciężką chorobę zapadł; za którey powiękfzeniem fie, gdy iuż w fko- 
naniu zoftawał; oto znagła tak wielka, y ftrafzna powfítaie burza, Ze fie zda- 
walo Niebo niby kamieńmi fzturmowaé do Klafztoru: w ten czas, okropnie 
ryczące chmury, ogniem pałaiące obłoki, trzęlące fie Domu zafady, y cały 
prawie Klafztor poruízaiacy fie z gruntu, widzieć było: tak dalece, że Bra- 
cia ftrachem zdięci, y boiaźnią przerażeni, każdy znich albo do Kościoła, albo 
do Celli uchodził, ani żaden przy umieraiącym mógł oftać fię. W pośrzód 
tych widoków , y ukropności Nieba, ów Brat życia dokonał, fzczęśli= 
wieli, lub: niefzczęśliwie, ten tylko wie, do którego złych, y dobrych fąd 
należy. To wprawdzie z wielu ftrafznych zemfty Bofkiey dowodów ieft pe- 
- Wno, £e za naywiękfzy u Boga poczytuie fie wyftępek, gdy naywyżfze u« 
bóftwo, na którym Zakon Mnieyfzych fzczegulniey zafadza fie, zgwałcone 
bywa; ani kogożkolwiek tak furowo karzącego Boga częściey widziemy, iak 
tych ofobliwie, którzy w Kościołów , y Klafztorów budowli, w których nay* 
wy£íze ubóztwo, y proftota wydawać fie powinny: duchem ludzkim uwie- 
dzeni, za światową, nie zaś Zakonną mądrością udaią fie, y w tych więcey 
nad fłufzność, albo w obfzerności, albo w prożney ciekawości zbytkuiąc, nie 
ducha, lecz ciała wygod fzukaią; którym flufznie tych Sądów Bońkich lekac fie 
należy. 
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IO  .Leeztegoz czafu.y w Narnii podobna rzecz tamtey trafiła fig. — Gdy«al- 
bowiem w Brata Liberego z Burgundyi, ( który był natenczas Wikarym Pro- 
wincyalnym Umbryi) Br: SylwefterLaik, znający fie na mularce, wmówił; 
Że co w Klafztorze Narniefifkim „temuż Sylweftrowi na ozdobnieyfzy kfztalt 
przerobić zdawało fie ; obalić, ,y. na nowo -zbudować pozwolił; fprzeciwiał fię 
Sylweftrowi. za powodem. zdrowfzey rady Br: Pacyfik z Luganu biegły w mu- 
larfkiey fztuce, y Br: Raymund z Biturgu, cnot.y Świątobliwości Mąż pełen, 
którym to przerabianie mniey. potrzebne, y ciekawości pełne zdawało fie: Lecz 
Sylwefter , który miał fkłonność do tey budowy, y któremu ten obowiązek 
od Wikarego.Prowincyi był zlecony., tamtych wzgardziwfzy , fwóy tylko za- 
myll;przywie$é do fkutku.poftanowił Po zakończoney zaś przerabce, Syl- 
wefter chorować zaczął. Zima iuż naten czas była: y Bracia wieczorny biorąc 
pofiłek iefzcze w Refektarzu fiedzieli, gdy znagla Sylweftra głos,iakby ftratzli- 
we iakie ryczenie fłyfzeć fie daie; czym Bracia przelęknieni, nieodwłocznie 
do iego komorki przybiegaią, y coby fig znim działo, pytaią fig. "Ten zaś 
fądem iuż Bofkim przyciśniony, nie,odpowiedzinwízy nawet, drugi raz miafto 
odpowiedzi byczym ryknawízy głofem, wfzyftkich przeftrafza. "Nalegaią 
Bracia ufilniey, pytaią fię, profzą, wybaduią, coby za przyczyna była tak 
ftrafzliwego wrzafku, którym on nic zgoła nie odpowiadaiąc, twarz tylko 
wylekniong okazuiąc, trzeci ftrafzliwfzy nad inne ryk wydaie. W którym 
czafie „gdy -go. Bracia do wzywania Milofierdzia Bofkiego flowy, pobudzali, 
(-gdyZgo w wielkim. niebefpieczeńftwie zbawienia zoftawać, z tak wielu wno- 
fili znaków ) ten zaniedbawizy „napomnienia, po przyległey tylko Ścianie 
„rękami robiąc , właśnie gdyby murował; ftrafzliwie przytym, iak niby go kto 
dufił, z+wrzalkiem,głos:' wydawał. . Na oftatek po krótkiey chwili w pośrzód 
tych 'wrzafków „y -uciśnienia ducha, bez Sakramentów, z niewypowiedzia- 
nym wfzyftkich ftrachem, życia dokonał: y iako z wielu potym dowodów 
nie płocho wnofzono, fprawiedliwym wyrokiem Bofkim, na wieczne fkaza- 
ny 'zoftał .męki. Zaczym niech fie nauczą, którzy nafzey budowli mie- 
waią dozór z niefzczęśliwego. przypadku innych, potrzebney oftrożności. 

II Lecz chociaż tych, którzy w zachowaniu Reguły, a ofobliwie naywyż= 
fzego ubóztwa dobrowolnie wykraczaią, mściwa ręka Bofka furowo karze: 
ku tym jednak, którzy ubóztwa Chryftufowego naśladuiąc, y życia docze- 
fnego wygodatni gardząc, całą ufność, y trofkliwość o fobie w Bogu, y na 
Boga fkładaią, Bofka litość fzczegulniey wydaie fię, Tey dobroci Bofkiey 
dowód, tego Roku w Schiu Weneckiey Prowincyi Klafztorze, opodal od Mia- 
fta będącym, Bóg litościwy okazać raczył. Albowiem gdy Bracia, za fpa- 
dnieniem wielkich śniegów, aby dla wyprofzenia codzienney ialmu£ny, do 
,Miafta przebrać fie mogli, żadney nie mieli fpofobności; będąc bez pozy wie- 
nia, do. drzwi Gofpodarza wielkiego, to iefi Boga przez pełną ufności modli- 
twęskołaczą. Ten zaś otworzywizy rękę, który udziela wfzyftkim żywno* 
(Ści+w czafie. potrzebnym; gdy iefzcze Bracia trwaią na modlitwie, ciepłego, 
y świężego chleba zapach w Klafztorze czuć fie daie. Nad czym gdy fie wízy« 
fcy zdziwili, y zkądby ten pochodził, niewiedzieli; za powodem zapachu u= 
dawfzy fie, kofz pełny świeżego chleba w Refektarzu znayduią: o którym 
Bracia, że od Boga, za Anielfką pofługą był zgotowany, pewni będąc, tym 
pofiliwfzy fie, fzczodrotę Pana iwego wychwalaią, który w potrzebie flug 
fwoich nieopufzcza: To zaś.więcey tak podziwienia, iako y daru fzczedroty 
Bofkiey powiękfzyło, że poty chleba w kofzu ubywać nieprzeftało, aż za zmniey- 
fzeniem fie: śniegu, ma profzenie iałnużny Bracia wychodzić mogli. 


W tymże 


PPE RR A LS CZA 


L^ «ME (2. 


| 


I2 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW. 213 


ROK PANSKL PAWŁA III. KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kapucynów. 
1540. 6. 22. 16. 


AESI EERON SEPEDA KOZAK EER 


W tymże czafie gdy w Potenckim Klafztorze, choruiąc niektóry Nowi- 
cyufz, żadney do pokarmów nie miał chęci; fpytany od Brata chodzącego 
po proźbie , ieżeliby iakiey potrawy nie był żądny: odpowie chory; gdyby 
było mleko, mógłbym fie nim pofilić. Zimowa pod ten czas była pora, y śnie» 
gi obficie fpadłe, trudne do wfiow, które opodal były od Klafztoru, czyniły 
przeyście. Zaczym gdy Br. Kweftarz doftanie mleka w tym czafie prawie za 
niepodobne fadzil: y fam z fobą, coby miał czynić, przemyślał: oto do Fórty 
dzwonią: którą tenże (am otworzywízy, nikogo wprawdzie, ktoby dzwonił 
do Forty, prócz tylko naczynia napelaionego mlekiem, przy drzwiach na zie- 
mi ftoigcego, nie znalazł. Gdy zaś po pilnym przypatry waniu fig nawet $lae 
du żadnego na śniegu nie upatrzył; za dar Opatrzności Bofkiey , którey nic 
trudnego nie ieft, poczytawfzy, choremu Nowicyufzowi przynofi mleko 5 
który gdy fie go napil, właśnie iakby po zażyciu cudownego lekarftwa, nas 
tychmiaft ozdrowiał: aby ztąd, iak litościwe o fwoich, a zwłafzcza chorych, 
ma Bóg ftaranie , wfzyftkim dało fię poznać; y nauczył fię każdy, a ci nay- 
fzczegulniey, którym ftaranie o chorych ieft zlecone, iak pilnie, y z iaką mia 


" łością chorym powinni użyć, gdy im fam Bóg z Nieba pofiłek obmyśla, y 
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Aniołów fwoich ku ich pofłudze zfyła. . Wątpić albowiem nie należy, aby to 
naczynie z mlekiem przez kogo ińnego choremu przyniefione było, iak tylka 
przez Anioła. 

W Roku teraźnieyfzym Br. Piotr z Tudertu Kapłan, który z Bernardy- 
nem Aftefifkim, y innemi od Oycow Obferwantów przeńiofł fię do nas, w Kla- 
fztorze F'ulgińfkim po krotkiey pracy do wieczyftey nadgrody ieft wezwany. 

Ten u OO. Obferwantów przez czas długi Miftra Nowicyufzow fprawu= 
iąc urząd, gdy chęcią dofkonalfzego zachowania Reguły do Kapucynów udał 
fie, włafnym przykładem wielu fwoich pociągnął, aby tymże fpofobem do Ka- 
pucynów przenieśli fię. Był bowiem za Męża dobrego, y zdrowey rady peł- 
nego od wfzyftkich miany: którego przeniefienie fię nie lekkomyślności, ale 
tylko uważney roftropności przypifać należało. U Kapucynów za$ taki ży- 
cia porządek uftanowił, któryby cnot wzorem był dlainnych3 Uboztwa, y 
oftrości tak furowo przeftrzegał; że na lichym, y wytartym przeftaiąc Habi- 
cie, raz tylko na dzień zażywał pokarmu, y to od mięsnych y finacznieyfzych 


potraw wftrzymywał fie. A przeto częftokroć mawiał: że lubo Miefa, y ko- 


fztownieyfzych pokarmów Reguła nie zabrania, tym iednak , którzyby ciało. 
z pożądliwościami dofkonale ukrzyżować, y furowízy Apoftolfkiego życia fpo- 
fob zachować chcieli, nie ze wfzyftkim przyftoi.  Szczegulności wielce niena- 
widził; zaczym lubo raz tylko na dzień iadał, zawfze iednak z Bracią do fto- 
łu chodzywał. Przez powśiągliwość drogę fobie ułatwił do modlitwy: do któ- 
rey tak był przywiązany, że zawíze ofobnych, y odludnych mieyfc fzukał, na 
których, cokolwiek mu od pofpolitych pofłufzeńftwa zabaw zbywało czafu, 
cały modlitwie ; a ofobliwie Męki Pańfkiey rozmyślanie poświęcał. ` Ku tey 
tak wielce unofil fie, że nie tylko na umyśle, ale też y na ciele, nad Ukrzy- 


. żowanym Chryftufem chciał ubolewać, Zaczym dla wzbudzania w fobie ży« 


15 


wfzey pamiątki Męki Pańtkiey, oftrą na ciele włofiennicę zawfze nofi. Y to 
też zwyczaynie mawiał: Sługa Bofki nigdy zaniedbywać nie powinien, aby 
dzień bez iakowego ciała umartwienia upłynął, któreby Mękę Pańiką na pa: 
mięć przywodziło. 

jm zaś więcey na fiebie famego był furowy, tym obfitfze (co prawdzi: 
wey cnoty ieft dowodem ) politowania znaki okazywał ku innym, tak dalece; 
Że gdy pokufą, utrapieniem, lub chorobą uciśnionych widział, z lituiącey fie 
miłości nad niemi, nieraz płaczący widziany bywał: Ta zaś iego 41] nie 
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tylko na Zyigcych , lecz y na umarłych rościągała fie: gdy raz albowiem za 
fadowym wyrokiem czternaftu złoczyńców powiefzono, y ciała tychże długo 
bez pogrzebu zoftawaly, Piotr nad niemi politowaniem zdięty, za wiadomo- 
ścią Przełożonego, w noc głęboką do fzubienicy idzie, powrozy odcina, y fka- 
zanych ciała kryiomo z kompanem zabrawfzy , tak ukrycie na mieyfcu po= 
święcanym grzebie, że ten iego poftępek nikomu wiadomy nie był. 

Tak fzczegulną, ten Mąż $wigtobliwy, w ufpokaianiu niezgod, y kłutni 
był obdarzony od Boga łałką; że żaden tak dziki, y nieludzki nie był, który- 
by iego namowami ugłałkać (ig nie dał, y do zgody z nieprzyjacielem nie przy- 
ftąpił. Wieleby przywieść fig mogła w tey okoliczności przykładów, iak 
wiele ofob; domów, y fpołeczności w kłutniach, y zawziętości ufpokoiwfzy, 
od oczywiftey wyrwał zguby; dla krotkości iednak te wízyftkie oputzczamy. 

Tych tedy y innych cnot zafiewem plenny będąc, w czafie zbliżającego 
fie żniwa, na Gwardyańftwo do Fulginu był poany: gdzie Bracia pierwfzy 
S. Walentego Klaíztor, dla wielu niewygod mieyfca, opu$ciwízy 5 nowy u S. 
Jozefa budowali. .Zakończywfzy tedy Klafztor, gdy naoftatku grób kepano, 
Piotr do Braci około tego dzieła pracuiących, rzecze; Nuż Synowie, żywo 
róbcie, tę albowiem wafzą pracę dla Gwardyana fwego podeymuiecię; dla mnie 
ten dom ftawicie, do którego ia pierwízy wniydę, y tu móy wkrótce naftzpi 
odpoczynek. : Co pewnie z obiawienia Bofkiego przepowiedział; gdyż w kro= 
tkim bardzo czafie śmiertelną chorobą złożony będąc, po nabożnym SS. Sa- 
kramentów przyięciu, co zafiewał z płaczem na ziemi, to z radością zbięrać 
do Nieba pofzedł; przez co utwierdził fwoią powieść, gdy on pierwizy w tym 
grobie złożony zoftal. 

W czym zafpokaiaiąc ludzką wątpliwość, dwoma dowodami Bóg nayla- 
fkawfzy zaflugi, y chwałę Piotra okazać raczył  Pierwfzy iet: że gdy 
wkrótce po: iego Śmierci Wnuk Piotra, człowiek Świecki, wnętrzną gorączkę 
uftawnie cierpiał, Piotr mu chwały, y iafności pełen w dzień ukazawízy fie, 
śmierci czas przepowiada, nabożne Sakramentów przyięcie nakazuie, y W o» 
ftatnim życia iego zgonie fwóy: powrot do niego przyrzeka. Przyfzedł dzień 
oftatni, Wüukowi przepowiedziany , y Piotr też do niego przybył; a dufzę 
iego czyftą, y przygotowaną znalazlízy , za rozłączeniem od ciała, z foba do 
Nieba poprowadził. - 

Drugi ieft; że gdy poczterech latach od iego śmierci, ( w którym czafie 
nikt pogrzebiony. nie był w tym grobie, ) Br. Jakob z Hifpellu w tym Klafzto= 
rze życia dokonał; zą otworzeniem grobu, aby tam ciało Jakuba wnielione 
było, tak wielka wonność wfzyftkich napełniła; że zdumiewaiąc fię nad tym, o 
wielkiey świątobliwości Piotra, y.pewney u Boga iego chwale, z tak iafnego 
dowodu upewnieni zoftali, 2: 

Tym czafem Bernardyn Seneńfki, gdy przez cale dwa roki dofyć chwae 
lebnie, y pożytecznie Zakonem rządził: taką też w kazywaniu dzieluo$cig, y 
wymową nad innych wílawil fie; że łącząc do tego poważność obyczaiow, Zy- 
cia furowość, y oftrość odzienia, fluchaczów fwoich umyfły dziwnie porufzał: 
zkąd wielką fobie tak u Braci, iako też u Królów, y Xiążąt powagę ziednał: 
oraz u wiżyftkich tak znaczne o nim uroflo rozumienie; Ze y Papież w wiel- 
kim go miał powaZeniu, y wielcy Xiążęta w trudnych, y zawiłych rzeczach 
zafiągali od niego rady. Zgoła gdy za nayfławnieyfzego tych czaíow Kazno< 
dzieig, od wfzyftkich był poczytany, tak wielka Miaft, y Xiążąt o niego. pro- 
fzących była liczba; Że kto chciał Bernarda mieć u fiebie każącego , temu o 
niego, Papieża profić należało. Coż więcey? oto tak wielki, y dziwny był 
Bernardyn. w: kazywaniu fwoims że y nay wiekíze Kościoły ma obięcie ludu 
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fchodzacego fie na Kazania iego nie były doftateczne. Zkąd pochodziło, 2e 
w Ko$ciolach, w których on kazywał, piątra w około wyftawiano: y wielu 
znakrycia Kościelnego dachowki ufuwaiąc, do fłuchania iego czynili fobie 
przyftep. 

2I Gdy tego Roku kazał w Perużu, teką dzielnością , y łafką był udarowa- 
ny z Nieba, y tak wielka onim flawa Świątóbli iwości rozefzła fię; że wízelkie 
nienawiści, y nieprzyjaźni chociaż zaftarzałe, za iego Kazaniami, uftepowa- 
ły zMiafta. W Neapolu także, gdy iakieś pobożne dzieło, które potrzeba 
było w. Mieście uftanowić, po Kazaniu fluchaczów pobożności polecił; za 
iednym zebraniem iałmużny, pięć tyfięcy Czerwonych Złotych zrzucili fię. 

22 "Lecz też niemnieyfze dla fiebie z rządów Zakonu poważenie u Braci zie- 
dnał; w których gdy przedziwną roftropność, y w tym co do rofkrzewienia 
Zakonu, y zachowania Reguły należało, nie pofpolitą gorliwość, y pilność o- 
kazywal; a przytym dofyć cnotliwe prowadził życie, u w(zyftkich fobie Bra. 
ci miłość, y łafkę ziednał. Nadto, że przy odwiedzaniu Braci tak gorąco, o 
zachowaniu Reguły, o Ewangeliczney. dofkonałości, o ubóztwie, o naślado- 
waniu Swiętych pczykładu, y innych cnotach prawił; że wízyftkich do po- 
ftepku duchownego przy mufzal. 

2 Ten albo prawdziwy , albo zmyślony cnoty pozor, gdy Ochin w oczach 
` wízyftkich okazywał; famey człowieka wnętrznego przywary, ( ieśli iaka 
była ) przed Bogiem utaić nie mógł: który ferc ludzkich ieft badaczem, y 
wfzyftko, co ieft niedoSciglego $miertelnemu oku, otwarcie widzi. 

4. Naoftatek tego Roku w Werulach, dług Śmiertelności wypłacił Fran- 
cifzek Kwignoni Kardynał Obrofica Zakonu: po którym w dwie lecie, na ten: 
Że urząd poftąpił Rudolf Pius, Kardynał Karpeńfki, od Pawła III. Papieża 
Roku 1538. w poczet Kardynałów przybrany. 
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IO TEn, który naftępuie, Rok tyfiączny: pięćletny czterdziefty pierwfzy, 
œe oprócz domowych, y niektórych do Kapituły Generalney rzeczy ściągaiących 
fie, bardzo mało co z dzieiow w fobie zamyka, zaczym nad opifaniem rzeczy 

" do niego należących nie długo zabawiemy. 
2 Bernardyn tedy, gdy przez te cale trzy lata, tak chwalebnie ( iako fie 
- wyżey powiedziało ) rządził Zakonem , Ze wielkie fobie imie, y chwałę u wfzy- 
ftkich Braci ziednał: wtym Roku około zefłania Ducha S. czwartą Kapitułę 
Generalną w Klafztorze Neapolitańfkim zwołuie. Kwitnął pod ten czas Ka- 
pucyńfki Zakon w wielu Mężów, y chwalebnym żywotem, y fzczegulną u- 
„mieiętnością , tudzież roftropności, y rady wielkością fławnych; między któ. 
remi innych przenofili Bernardyn Afteńfki, Fraucifzek Efyńiki, Euzebi An- 
konitańfki, y Tomafz Tyferneńfk. Którzy wfzyfcy w poźnieyfzym czafie 
urząd Generalfki fprawowali. Gdy iednak Bernardyn Seneńfki w takim u 
Ft wfzyftkich zoftawał poważenin; że oprócz iednego Bernardyna Afteńfkie- 
go, radą, ftatecznością, doświadczeniem, powagą u Papieża, y innych 
Kiążąt, tudzież łafką, y dzielnością w kazywaniu , wfzyftkich przechodzić 
zdawał fię; za tym pofzlo, żeiak tylko Kapituła odprawiać fie zaczęła, za 
wy mówieniem fie Bernardyna Aftefilkiego dla rożnych ciała niemocy, których, 

* doznawał, Bernardyn Seneńfki wfzyftkich głofami potwierdzony zoftał. 
Fffij 


— N ERES EA GE EXX EENS) | 


216 ROCZNE DZIEIE 


SERE TETA EEEE REŻ) e! 


ROK PANSKI PAWŁA IIl. KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kupucynów. 
1541. 7. 23. 17. 


€———————ÓÁMQM—À— P — © —  — 


TIETOA REET BETIAN 


Sprzeciwił fię on obraniu ( iako niektóre świadczą rękopifma ) y ufły: 
fzawfzy o potwierdzeniu fwoim na urzędzie, ufzed! natychmiaft: ani żadnym 
fpofobem chciał zezwolić na;to, aż Bernardyn Afteńfki, y Hieronim z Mon- 
tepolicyanu, y inni za Definitorów obrani wymogli na nim, że przeftał na 
obraniu; a naoftatek Oycowie Kapitularni gwałtem pochwyciwízy, na miey- 
fce Kapituły wprowadzili: prawdziwieby to, lub też udaiąc czynił; mieli nie- 
którzy potym wątpliwość. Inni albowiem dawnieyfzą iego wyniofłość zwa- 
żaiąc, twierdzą; Ze to tylko zmyślonym czynił umyflem, aby tym łatwiey 
od wfzelkiey chęci godności dalekim fię pokazał; y wiekízg fobie z zmyślo- 
„ney cnoty u wlzyftkich ziednał chwałę. Częftokroć albowiem wyniofły umyfł 
od tey, którey naybardziey pragnie, godności; chcefię unikaigcym pokazać, 
4. Inni zaś ftrafzliwy iego upadek, który w naftępuiącym Roku przytrafił 

fie, pilniey na uwagę biorący , do przeciwnego raczey przychylaia fie zdania: 
y rozumieią, ie Bernardyn prawdziwie na ten czas Generalfkiego chronił 
fię urzędu: ponieważ iuż błędami (iak fądzą ) był iego umyfł zarażony. Lecz 
iakąkolwiek myślą to uczynił, Bogu to raczey do roztrząfania zoftawiamy. 
To iednak za rzecz pewną twierdzić można; Ze żadnego Bernardyn znaku 
Kacerfkiego człowieka ani owy, ani pifmem dotąd nieokazal. Gdy zaś Ka- 
cerftwa ten ieft przymiot, że natychmiaft iako rak wciele fzerzy fię: ani dłu- 
go w umyśle ten iad zaraźliwy taić fie może, aby niewybuchnął powierzcho- 
wnie; przeto też innych zdanie za mniey zgadzaiące fię z rozumem fądziemy, 
którzy Ochina nim iefzcze do nas przyfzedł, Kacerftwa błędem być zarażo- 
nego rozumieią. Bo gdy rzeczy gwałtowne długotrwałe być niemogą, iakim- 
żeby on fpofobem więcey nad lat o$m, przez które był u Kapucynów , mogł 
ukrywać, y dufić w fobie przywarę niedowiarftwa, aby fie nie wydał powierz- 
chownie? Ta rzecz albówiem takieft trudna, iakby kto chciał wzanadrzu dłu: 
go utaić ogień: który z famey fpalenizny zapachu, wkrótce wydać fię mufi. 

Ochina tedy, ponieważ dotąd błędem zarażonego nic niedowodzi: od tey 
przywary umyllu tym łatwiey aż do tego czafu wolnym go czyniemy; że 
w tym Neapolu, gdzie Kapituła zwołana była, dopiero w tym Roku być na- 
poioriego błędem dochodziemy. To zaś iakimby fpofobem ftało fig, tak po“ 
wiadaią. 

Po zakończoney Kapitule, gdy Ochin przez czas nieiaki bawił fie w Ne« 
apolu; trafiło fię, że z nieiakim Hifzpanem Prawnym człowiekiem, (którego 
Waldezyufzem pofpolicie nazywano ) zaízedl w związek ścilłey przyiaźni. Któ- 
ry zepfutego, y błędem zarażonego będąc umyflu, iako fluga czartowiki, na 
roli Pańfkiey ( kryiomo iednak.) wfiewał Kacerftwa kąkol. Ten człowiek, 
biegłości prawa, y rozimaitey umieiętności pełen, tak fie był rozfądkiem, y 
roftropnością w tym Mieście wiławił; że prawie wfzyfey do niego udawali fię 
po poradę. Tą iego fławą Ochin pobudzony, ledwie mu pierwfzy raz mó: 
wić znim zdarzyło fię, aż natychmiaft wielką dofkonałość w człowieku upa: 
trzywfzy; poufaley z nim poftępować zaczyna; naoftatek przyfzło do tego; 
że fię znim wielce poprzyiaźnił. 

Ale ponieważ ta ieft Kacerzów chytrość; Ze nie zaraz, ani otwarcie po- 
daig truciznę: ale pomału, y ukrycie ( iako Świadczy Grzegorz S.) złe zdo- 
brym miefzaią, aby tym łatwiey fluchaigcego umyfl omamili: Ten człowiek . 
nie nagle, lubotwarcie Ochina błędem napawa: ale naprzod zabrawizy przy- 
iaźń, dopiero częftey, y poufałey rozmowy łagodnością, niby iaką przypra* 
wą głafzcząc iego umyfł; chytry, y zdradliwy naprzód nowey iakiey$, y 
z Nieba fpufzczoney prawdy pozór, iakby z nayglebfzych fkrytości wygrze- 
baney, a w rzeczy famey od Oyca ciemności pochodzącey , przed oczy iego 

i wyftawia: 


IO 
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wyftawia: aby zadawnioną Kościoła Katolickiego prawdę; naprzód mu po: - 


deyźrzaną, potym nienawilną, nakoniec obrzydliwa tczynił Raz bowiem 

ofłabiwizy prawdę, łatwo potym, kłamftwem miafto prawdy, a zamiaft wia» 

ry, niedowiarftwem napawać. 
Ledwo nędzny Bernardyn blafk piekielney obłudy do umyfłu fwego przy- 


puścił; gdy natychmiaft blafkiem tym zaślepionemu, Kościoł Katolicki w gru- 


bych ciemnościach żoftaiący być fie zdaie; iego nieomylne prawdy iuż ma za 
podeyźrzane; nad upadkiem w nim wiary, y złym używaniem pifina , za 
rzecz pewną u fiebie poczytanym, iako żadumiały dziwi fię. Zborów, y Pa- 
pieżów wyroki w wątpliwość podaie; o zmyśloney władzy Rzymikiey, o wżna- 
wianiu świeżych taiemnic Wiary w Kościele mówiącemu nie przeczy. Zgoła 
wfzyftkie Wiary Katolickiey prawdy u fiebie roftrzaíaigc, w ten czas dopie: 
roo nich żaczyna powątpiewać: ani nie(zezefny czarta fiebie łudzącego po- 
znaie, ani też nauczyciela bezbożności, ukrytą truciznę fobie podaiącego żważa, 
Gdy tedy w pośrzod tych około wiary wątpliwości Bernardyna chwieie 
fię umyfł; y niby w pośrzod burzliwych fali zoftaie rzucany; aby y od tey na- 
wałności, którą Katolickie prawdy przeciw podanym błędom pobudzały, tnyśl 
iego uwolniona zoftąła,y. zupełnie był pogrążony w przepaści błędu: ftara fig ow 
chytry Miftrz kacerftwa, aby obydwóch Marcinów Bucera, y Lutra kfięgi; 
iako też nową Jana Kalwina naukę, która Roku 1554. w Bazylei wydruko» 
wana była, y inne tym podobne, których mu do czytania potaiemnie użyczył; 
pilnie przeglądał; y nic nie opufzcza bezbożny nauczyciel; aby nedznego O- 
china od Wiary Katolickiey zupełnie oddalił. Przeftaie, na piekielney radzie 
miłośnik nowości; zaraźliwe wartuie kfięgi, z których czytania zupełnym na- 
pawa fig kacerftwem, y z Syna Kościoła S. nieprzyiacielem iego ftawfzy fie; 
fam fobie przyśpiefzył zguby. 
Gdy zaś przyczyny iego upadku pilnie fzukamy ; ponieważ rzecz pewna 
ieft, Ze nikt od razu złym nie ftaie fie; nie iednym zaifte, lecz wielu ftopnias 
mi w przepaść błędów być pogrążonego znayduiemy; które tu wyliczyć dla 
zupełności Hiftoryi przynależy, ; 
Pierwízy tedy był ftopień: zaniedbanie Modlitwy. Gdy albowiem czlo« 
wiekowi ofobliwie Zakonnemu, na odpędzenie pokus czartowikich, któremi 
oni iuż nadzieię, iuż miłość, y inne cnoty, a naybardziey Wiarę, która wfzys 
ftkiego ieft gruntem, ofłabić ufituig3 tak jeft potrzebna modlitwa, Że bez niey 
zwycieztwa z kuficiela fpodziewać fie, wcale rzecz daremna zdaie fie zwła- 
fzcza, gdy y Pan mówi u Mateufza: „Czuycie, y modlcie fię, abyście nie 
wpadli w pokufę.,, y uŁukafza: ,, Potrzeba zawíze modlić fie, y nigdy hieus 
ftać. „ A zatym którzy z niey fa ogoloceni, iako bezbronni idąc do potyczki; 
mnfzą koniecznie ginąć. Bo gdy częfta modlitwa (za zdaniem Bernarda S.) 
czartowikie pocifki odwraca; codzienne iego ftrzały przewyżfza, y pierwizym 
ieft umocnieniem przeciwko natarczywościotm pokus: coż fie tedy dziwować; 
Że ten człowiek niefzczęfny, pierwfzy żtąd fobie do upadku zgotował ftopieńć 
ponieważ zaniechawfzy uftawiczności modlitwy, y niby broń odrzuciwizy s 
którą dotąd walczył przeciw nieprzyiaciołom Wiary , ich inocy dobrowolnie 
poddał fię. Y gdy z codzienney modlitwy , niby z Niebiefkiego promienia; 
Światła do rozeznania ciemności błędów żafiągał : ledwie tey zaniechał,ąż umyfł 
lego, niby ciemno$ciarpi otoczony ; w Wierze ślepnąć począł, j 
Swiadczą albowiem nafze Rękopifima; że tak odtąd Bernardyn mó: 
dlitwy, choru, y innych (praw pobożności zaniedbywał; iż nieraz od różnych 
Braci, którzy tego niedbalftwa w Generale ścierpieć nie mogli; był z: ftrofoa 
65 
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wany. Między temi był Br. Albert z Neapolu Mąż gorliwy , y. nienaganne- 
go żywota; który taką w nim widząc opiefzałość do nabożeńftwa, chwalebną 
ducha wolnością wíparty, rzecze do niego: Co to ieft,Oycze, że rzeczy Bo- 
fkie, y fama nawet modlitwa, w obrzydliwości u ciebie być zdaie fie& Wielu 
iefteś zgorízeniem: ftrzeż fie, aby cię Zakon nie wyrzucił. Drugi też Br. 
Auguftyn z Seny, Laik Ducha pelien, gdy go widział bez wfparcia modlitwy 
Zakonem rządzącego, takiey powieści do niego użył: Ty mi, Oycze Gene- 
rale, gdy bez modlitwy do rządzenia Zakonu udaiefz fię, tych naśladować 
zdaiefz fie, którzy bez ftrzemion na koniu ieżdżą: Patrzay, abyś nie (padł, 
Sam nawet Bernardyn Afteńfki widząc gnuśność iego do chwały Bofkiey, ła- 
fkawie go ftrofuiąc upominał; aby który innemi rządził, fiebie famego nie za: 
niedbywał: Zakon też lepiey modlitwą ( mówił) niż ludzką roftropnością rzą- 
dzony bywa. Któremu Ochin temi fłowy odpowiedział: Alboż nie wiefz , 
Bernardynie, Że nie przeftaie modlić fię, kto nie przeftaie dobrze czynić. Ale 
nieízczeíny na fobie famym pewnie doświadczył, iak opacznie tey powieści 
rozumienia zażywał: y iak od dobrze czynienia dalekiieft, kto od modlitwy, 
gdy tego potrzeba wyciąga, uczhyla fie. 

Zgoła, gdy nie tylko modlitwy zaniedbał , ale y rządem Zakonu tak fie 
brzydził, że fama nawet [połeczność z Bracią czynić mu tefknice zdawała fie; 
cały na fprawowanie potrzeb Panów, y Xiążąt tak fie udał; że gdy ani Pacie- 
rzy Kapłańfkich, dla wielości zabaw, mógł odmawiać, od mówienia onych, 
profząc o to Papieża, wolny był uczyniony. Tym fpofobem zaniedbawizy 
modlitwy, z Niebiefkiego Światła ogolocony Bernardyn; w ślepotę rozumu 


wpada: która go na drugi ftopień prowadząc , w więkfzych ciemnościach po» 


grążyła. 

: Ten zaś był, Kacerfkiego człowieka przyjaźń, y poufatoSé: którą umyfl 
iego zepfüty, y fkażony, nie lękał fig odftępftwa wiary. . A wfzakże nie dar- 
mo y Apoftoł wiernym z Kacerzami poufałości zabrania, gdy mówi: (a ) „„człor 
wieka Heretyka po pierwfzym , y drugim ftrofowaniu ftrzez fie: wiedząc że 
iet wywrócony, który takowy ieft.,, y Kościoł Katolicki.fpołkowania z nie- 
mi przez uftawy Swięte zakazuie. Ci albowiem będąc zdraycami Kościoła, y 
prawdziwey Wiary Kazicielami , zawfze na zgubę prawowiernych zmierzaią: 
y iako parlzywe owieczki, trzodę Chryftufową zarazić ufiłuią. Zaczym ci, 
którzy Apoftolfkim, y Kościelnym rofkazem gardząc, z podobnemi ludźmi 
przyiaźnić fie zwykli, tego doznawać mufzą, co fie tykaigcym fmoly przytra- 
fiać zwykło; czego y na nędznym Ochinie dowod oczewifty widziemy. 

Ten zaś ftopień do trzeciego przyprowadził, to ieft do czytania zakaza- 
nych kfiążek; które w zarażonym utnyśle powiękfzywizy iadu, głęboko wko- 
rzeniły w nim Kacerftwo. .Y dla tego to Apoftolfkim, y Kościelnym wyro- 
kiem nie tylko podobne kfięgi fa zabronione wiernym do czytania; ale też 
bardziey zapobiegaiąc temu, na ogień fą fkazane, Tak albowiem w Dzieiach 
Apoftolfkich czytamy: (b) „Y wielu z tych, którzy fie dwornością parali, 
znieśli kfiegi, y popalili przed wfzyftkiemi,, Y oprocz Konftantyna Wiel- 
kiego, Teodozyufza iednego, y drugiego, y Juftyniana, Cefarzów ogłofzonych 
uftaw, powfzechne Zbory toż famo ftanowig, a mianowicie piąty w ten fpo- 
fob nakazuie: (c) „Zaden takowych kfiążek niech fie nie waży czytać, po- 
fiadać, albo pifać, których z wfzelką pilnością należy wyfzukiwać, y gdzie- 
kolwiek znalęzione, iawnie przy wízyftkich palić. „ Gdy albowiem Kacer- 
fkie kfięgi, za zdaniem Nazyanzena , nie czym innym fą, tylko iadem, który 
zgubę przynofi Wierzeg a przytym długie doświadczenie dowodzi; Ze z czy- 
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R . tania Kfiążek Kacerfkich, tak iak zdotykania zapowietrzonych rzeczy, nie 
tylko proftacy , ale też częftokroć uczeni, y biegli ludzie, niebeśpieczeńftwu - 
upadku podlegaia „co za dziw, £e ztąd fobie ten do upadku ftopień Ochin zna- 
lazi? gdy ie od Nauczyciela błędu fobie podane, ciekawiey czytać, y z więkizą 
pilnością przewracać zaczął, 

I 6 Ztąd czwarty iego upadku ftopień wnofiemy, na który przez naganioną 
zdawna od wfzyftkich chęć nowości, niefzczęśnie poftąpił. Cóż go albowiem 
do przyiaźni, y poufałości ztym Kacerzem pociągnęło? Co ftałym, y niepo- 


|. ` rufzonym w niey uczyniło? Co upodobanie wiego rozmowach, y iego powie* 
H $ciom wiarę fprawilo? Co nakoniec Heretyckie pifina przewracać, w nich cie- 
P kawie (zperaé, y znich naoitatek iad wyfyfać, ieżeli nie chęć nowości nauczy- 
M ła? Zaczym Apoftoł chęć nowości matką niedowiarftwa być rozumieiąc, w li: 
n Scie fwoim tak do Tymoteniza pifze: (a ) O Tymoteufzu, ftrzeż tego, coć po- 


| wierzono: warując fie niezbożnych nowości flów,.y odporności fal(zy wie na- 

l zwaney umieiętności, którą niektórzy obiecuígc odpadli od wiary. „ Coy 
każdy oczewiście poznać może, zważaiąc, że wízyftkie kacerítwa fwóy począ- 
tek z chęci nowości nayízczegulniey biorą. * Nikt albowiem nie chwycił fie 
błędów, ktoby dawney wierze pierwey niewypowiedział woyny: a chwyci- 
wizy fie nowości, przez falfzywie nazwaną uunieiętność, od prawdziwey wia- 
ry nieodpadł Tego Bernardyn w fwoim upadku iaśnie dowodzi: gdy oprócz 
tego, co podaie, y naucza Kościoł S., co innego nierozmyślnie chciał wyna- 

leść: ztąd albowiem y upadku, y błędu iego początek: ponieważ nie co po- 
„wierzonego ieft, według Apoftoła, pilnować, lecz co niebacznie znalezionego, 
y podrzuconego czcić wolał miafto wiary. . z ; 

I F: Piąty zaś iego upadku był ftopień; lekkość umyfłu. Któż tego albowiem 
albo za ftatecznegó, albo za roftropnego człowieka ofądzi; którego Kacer- 
ftwo odmienić moglot Y otakich to mówi Cypryan Swięty: (b) „Niech 
nikt nierozumie, aby dobrzy od Kościoła odłączyć fię mogli: Pfzenicy wiatr 
nie odnofi, ani drzewa dobrze w korzenionego burza wywraca, czcze tylko 
plewy wicher porywa, yiłabe drzewa od wiatrów nawałności wywrócone 
bywaią. „ Lekkość umyflu Ariufza, Nowata, Bazylidefa, y innych Kacerzów 

l dawnych zgubiła, Taż fama Bucera, Lutra, Kalwina, y refztę nowotnych 

E Niedowiarków rozprofzyla. - Cóż tedy za dziw? że też zniemi taz fama ía- 
ko lekką plewę y Ochina porwała. 2 

I 8 Szófty ftopień tamtemu powinowaty wyftawiła nędznemu; Pycha: któ- 

ra, za zdaniem Auguftyna, będąc powfzechną Matką wfzyftkich błędów 5 ró- 

wnie też y Ochina od prawdziwey wiary oddaliła. Cóż to albowiem za py- 

cha ieft, kiedy ieden nikczemny człowiek całego Kościoła, y Prawowierney 

Wiary fam fiebie Sędzią ftanowi? A ftarodawną naukę, y wiarę odrzuciwfzy; 

mimo Kościoła, mimo Oyców, mimo Zborów, mimo wfzyftkich Teologów 

zdania, zgoła mimo całego Chrześciańftwa zezwolenia, na rozumie włalnym 

, zafadzać fie poważa, y nowe wyroki do wierzenia fobie ftanowi? Zaifte nie. 

dziw ieft, że tak wielka nadętość umyfłu, Kacerftwa naoftatek pofokę wy» 

tryfkuie. "Zdanie albowiem ieft Apoftoła: (b) ,, Jeśli kto inaczey naucza, a 

! nieprzeftaie na zdrowych mowach Pana naízego Jezufa Cryftufa, y na tey 

nauce, która ieft wedle pobożności: pyfzny ieft, nieumieiący, ale chorniący 

około gadek, y fporu o fłowach: z których pochodzą zazdrości, fwary, blue 


źnierftwa, złe podeyźrzenia: fpierania fie ludzi na umyśle fkażonych, y któs 
T „rzy utracili prawdę. ,, 


YE ZY NER at Se 


(a) 1. Tim: 6, (b) Cypr: deunit: Eccl: (c) x. Timoi: 6. 
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I 9 Oftatnim nakoniec ftopniem było: zbyteczna iaka$ złość umyfło, y zna- 
czna wielkość grzechów; które go wrelzcie w przepaść niedowiarftwa Wtrg- 
ciły. (a) Gdy albowiem według Plutarcha od wielkich rozumów iak wielkie 
cnoty, tak też wielkie wyftępki pochodzić zwykły: (b) To też pewno iet ` 
z Hieronima, Że nikt łatwo Kacerftwa wynalezcą nie bywa, kto nie ieft go- 
rétízego umyfłu, y wiek(zemi od przyrodzenia dary ubogacony nie zoftaie. 
Zaczym częftokroć trafia fię; że ciż fami, którzy z powierzchowności za do- 
brych, y eńotliwych od ludzi poczytani bywaią, naywiękfzym wyftępkom 
wnętrznie podlegaią. Z kąd wnofić to możemy: że nie zaraz Ochin zapadł w Ka- 
cerítwo, ale wielkim iakimś wyftępków, które w nim ukrywały fię, cięźa- 

x rem przyciśniony, wielu ftopniami zbrodni, whie naoftatek oślep wleciał. 

20 Oto, któremi ftopniami niefzczęfny do naywyZízego kref złości, za Bo- 
fkim ukaraniem wyftępków, y obrazy fwoiey, nakoniec przylzedł; których 
zamilczeć nienależało: abyśmy, gdy niewyrażamy przyczyn upadku; y Hi- 
ftoryi dokładności, y czytaiącym pożytku nie ubliżyli: tudzież gdy eczewi- 
ftych nie ftrofuiemy wyftępków „niezdaliśmy. fie tym famym one utwierdzać, 

2I Wfzakże w tym famym Roku, gdy ieden fobie dla pychy gotuie agu. 
bę; drugi przez pokorę drogę fobie do Nieba ściele. Gdy Ochin Kościoła S, 
za Matkę mieć niechce, od fynowftwa Bofkiego ieft oddalony: ani bowiem 
(mówi S. Cypryan ) Boga za Qyca mieć może, kto niema Kościoła za Matkę, 

A zaś Br: Humilis z Offidu na łonie Kościoła S. umieraígc, na wolność Sy- 
now Bufkich po Śmierci przenofi fie. 

22 Ten Mąż wielkiemi cnotami ( iak tylko od Ludwika Forofemptontana do 
Zakonu był przyiety ) zaiaśniał: o którym lubo melo co ieft zapifanego; 
więkfza iednak u wízyftkich o iego świątobliwości niegdyś ftynęła tawa. Co 
zaś ieft zapifano, tak niedokładnie, y niedofkonsle (.co częftokroć owych cza. 
fów Pifarzom trafia fie) że więcey rzeczy od nich ieft zaniedbanych, niżeli 
napifánych. Lecz daymy cokolwiek tych czafów pokorze, mniey przyga- 
niaigc niedofkonałości Pifarzów, których, nie dzieie układać, ale niektóre 
tylko fprawy zapifać, przedfięwzięcie bylo;, gdzie częftokroć ani urodzenia, 
ani Oyczyzny, podczas też ani mieyfca, na którym co działo fię, nie znay- 
diiiefny, przeto żadnemu dziwować fie nie należy, ieZeli, co do rąk nafzych 

& 4 niedofkonalego doftalo fie, mniey też zupełnie opifuiemy. 

23 Humilis tedy poświęcony będąc na Kapłańftwo, aby rzecz fama z na. 
zwiłkiem '( które pokornego znaczy ) zgadzała fię, tak w pokorze ćwiczyć 
fię zaczął; Ze mu nic milfzego nie byłonąd wzgardę, y poniżenie famego fie- 
bie. Ztad pochodziło, że gdy wfzyftkich czci godnemi fadzil, a fiebie zelży- | 
wości, każdemu bez braku ofób, ikwapliwie poflufznym być ftarał fię, Gle- 
boki tedy na prawdziwey pokorze grunt dofkonalfzego żywota założywfzy ; 
aby tenże natarczywością pokus'nie był kiedy narufzony 5 pilnością, y ufilno- 
$cig modlitwy zmacniac go poftanowil: przeto do niey tak wielce był przy- 
wiązany; że każdy moment czafu, który od pofłufzeńftwa; lub ulug miłości 
zbywał, na modlitwie, a ofobliwie rozmy$laniu Męki "Pafifkiey trawił: tey 
dnie, y nocy chętnie poświęcał: nad tą obfite łzy wylewał; na świeżey pa- 
mięci zawfze maiac Bernarda napomnienie , który mówi: '( c) ,, Niech będzie 
zawfze Jezus w fercu twoim: y nigdy obrąz Ukrzyżowanego z myśli twoiey 
niech niefchodzi: ten ma być twoim pokarmem, y napoiem , fłodyczą y po-- 
ciechą twoią, miodem , y pragnieniem twoim, czytaniem, y uwagą twoią, 
modlitwą,. y rozmyślaniem twoim, życiem, Śmiercią, y zmartwychwftaniem 


(a) Plutarch in Demetis (b) Hier: L a, in Ofe: c. 10. (c) S. Bur; int: form hon: vita, 
è twoim, 
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twoim: zawíze my$l onim. ,, Oraz ta pobożność zawíze była zwyczayna te. 
mu Zakonowi, którą od S. O. Francifzka iakby w dziedzictwie otrzymał: aby 
Rany Chryftufowe, y boleści dawniey, y teraz fynom fwoim ku iak naywie« 
kízemu uízanowanin, y uftawiczney uwadze wyftawiał: przez coby według 
Apoftoła rady, pomniąc na tego, który takie od grzefzników znofił na fobie 
przeciwieńftwo, nie upadali na fiłach: ponieważ zdanie ieft Izydora S. (b) 
» Jeżeli Męka Odkupiciela będzie w pamięci, nic nie ieft tak przykrego, coby 
fig zufpokoieniem umyfłu nieponioffo. ,, Nikt Humilifa wloczacego fie, na 
gadkach czas trawiacego, lub proznuigcego niewidział. Y dla tego częftokroć 
mawiał; Kto ma wiele do czynienia, bawić fie nie może prożnowaniem: gdyż 
za powinność fwoig dozgonną uznawał, aby do ftopnia Ewangeliczney dofko- 
nałości wyftawionego z przepifu Reguły, y ftanu Braci Mnieyfzych, niefpra- 
cowanie dążył  Zaczym uchodząc fpołeczności z Bracią; modlitwą, którą 
za naydrozízy fkarb dufzy fwoiey poczyty wal, nayczęściey zabawiał fie. 

‘Na urząd Kaznodzieyfki wyfadzony, gdy cały miłością Bofką pałał; tak 
żarliwie flowo Bofkie opowiadał, że y do cnoty fłuchaiących umyfły wielce 
zagrzewał, y naywiękfze kłótnie, y nienawiści częftokroć ugafzal Kazania 
zaś Íwoie nie krafomowfką zdobił wymową, ale raczey oftrością życia tak im 
dzielności dodawał; że gdy zawfze bofo chodzy wal, w famym tylko y to wy- 
tartym habicie zimowe niewczafy znofił; ledwie nie codziennie, a ofobliwie 
w poftach S. O. Francifzka, na famym chlebie, y wodzie przeftawał; prze- 
dłużone na modlitwie czuyności, z innemi ciała umartwieniarni łączył; zawfze 
niezmierny pożytek w dufzach fluchaigcych fprawowal O wielu tego $wia- 
tobliwego Me£a obiawieniach, y Ściśleyfzey z Bogiem iedności znakach pos . 
czynionych 'od Boga, powfzechnie tamtych czafów fłynęło między Bracią, u 
których nie pofpolite, o lego Świątobliwości, wfzędy fzerzyło fie mniemanie. 

W tych, y wielu innych cnotach ćwicząc fię Humilis, gdy wiernie, y 
zpilnością fluzy Panu; z Bratem Antonim z Lizbony, Klerykiem, idzie do 
Neapolu. A gdy tego czafa w Miafteczku S. Germana, które pod Górą Kas- 
fynu leży, iefzcze Kapucyńfki Klafztor nie był wyftawiony; zaczym u Mni- 
chów S. Benedykta Góry Kaffynu ftangwízy, od nich z wízelka ludzkością 
przyięci byli Ledwie zaś do Klafztoru wefzli, aż Humilifa ciężka porywa 
gorączka. Więc gdy za powiękfzeniem fie flaboci, Życia {wego koniec zbli« 
Zaigcy (ie poznał s oucześnictwo Sakramentów SS, umieraiącym zwyczaynych, 
nabożnie profi, Gdzie wiele znaczney cierpliwości, ofobliwfzey. ku Bogu 


AGBEUSD ERIT ERR: 


„miłości, y gorącego ducha okazawfzy dowodów, z niemałym zbudowaniem te- Ę 


go Klafztoru, ciężar śmiertelnego ciała fkładaiąc, na wieczny przenofi fie od-. 
poczynek. O czym, oprócz żytia w znaczney świątobliwości przepedzone-. 
go, y to prze$wiadcza; że ciało lego, które fpołem z inneini Zakonnikami 


'pogrzebione było, lubo innych podpadły fkazie, Humilifowe iednak po- 


długim lat przecisgu, w tym ftanie, iakby dziś pogrzebione było daie fie wi- 
dzieć; aby ztąd każdy brał niezawodne upewnienie; że dufza iego z Bogiem 
ciefzy fię w Niebie, - 

W tymże roku Br: Jan z Wii, Laik, zachowania Reguły, y niefkazitel- 
nego żywota pilnie przeftrzegaiący , życia krefu w błogofławieńftwie dokony- 
Wa: o którym Umbryifkiey Prowincyi pifina Świadczą, że gdy dla niektórych 
pacierzy za zmarłych Bracią opufzczonych w wey$ciu do Nieba miał prze: 
fzkodę, iednemu z nabożnych Nowicyufzów ukazałfię, profząc, aby za niego 
te pacierze chciał odprawić; które tenże. nieodwlocznie , y nabożnie gdy od- 


(b) S. Zfid: de Jumm: bon, de 
z -Hhh 
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prawił, dał mu fie powtóre widzieć w pośrzód S.O. Francifzka, y S. Bernar- 
dyna do Nieba wftepuiacy. 

ZĘ Podobnież tego Roki Br: Wincenty Kalarytańczyk Laik, wiele lat w 
Sycyliyfkiey Prowincyi w cnotach, y Świątobliwości fławie przepędziwfzy, 
w oftatnim życia zgonie, Przeczyftą Panne przychodzącą do fiebie widząc, 
natychmiaft gdy fam uklęka, y przytomnych Braci do oddania pokłonu wzy- 
wa, ż ciałem fig rozłącza, y za iey przewoduictwem do Nieba przenofi fie. 
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SEESE EULPTZSSICCONGU LORI SGAM UMEN OMBRE 


I JOSE Rok tyfiączny pięćletny czterdziefty drugi był końcem krótkiey 
fpokoyności, którey , pod rządem Ochina, wielką powagą Papieża, y Xia- 
żąt wipartego, Zakon używał; a początkiem tak wielu nielzczęśliwości, że 
niedawno rofpoczęty Zakon, ledwie do oftatniey nie przyfzedł zguby, Do 
czego z iakichby przylzło okoliczności, opilać przynależy. 

2 Po nakazaniu w tym Roku od Pawła Ill. Powfzechnego Zboru do Try- 
dentu, (który iednak nie prędzey zaczął fię, aż w Roku i 45.) Kardynał 
Karpeńki, całego Zakonu Braci Mnieyfzych będąc Obrońcą uczyniony od 
Papieża, wylyla z iego rofkazu Ochina do Wenecyi na opowiadanie w tym 
Mieście owa Bożego w czafie czterdzieftodniowego Poftu. 

3 Już nędzny Ochin nim z Neapolu wyfzedł, pierwey od fiebie odfzedł: 
y od Kacerikiego Nauczyciela zwiedziony, zepfutego, y od Wiary Katolickiey 
dalekiego był umyfia, gdy za odebranym od Papieża rofkazem do Wenecyi 
udaie (ig, A iako w iednym pomiefzkaniu wizczęty ogień, przyległe zapala 
Domy: tak y Bernardyn fam palaiąc Kacerftwa iadem, każąc w Wenecyi w 
przednieyfzym Kościele S. Marka, w umyfłach zewfząd do fiebie zbiegaiące- 
go fię ludu podobnyż chciał wzniecić pożar: to iet pod pozorem Katolickie 
nauki, fzkodliwym zarazić błędem. 

4 To prawda, Ze Ochin przy tak dzielney wymowie fwoiey, y nabytey 
w Zakonie Kapucyńfkim nieiakiey Swiątobliwości fławie „dla famey wziętości 
fwoiey, łatwo fluchaigcych umyfły według fwoiey chęci mógł nakłaniać. Lecz 
gdy to Miafto w wielu uczonych, y gorliwych o wiarę obfitowało ludzi, prze- 
to ci, co tylko mniey po Katolicku Ochina mówiącego fly(zeli, to wlzyftko 
do Polla, Papiezkiego odnieśli Lecz gdy ten fwoią błędliwą naukę tak fztu- 
cznie, y chytrze fluchaczom podawał, że fię łatwo inogła do Katolickiego 
rozumienia naciągnąć: zaczym gdy ed tegoż Pofla, aby ziKazań fweich co 
podpadało wątpliwości, ia$niey wytłomaczył fie, był przyzwany ; a bledliwey 
nauki fwoiey, od niego fobie zarzucouey , łatwo w Katolickim rozumieniu wy: 
kręca fię, y wolnym od kary ftaie fię. 

Lecz iadu fzerzącego fię w fobie, ciężko było utaić Ochinowi; zaczym 
zaraźliwą naukę znowu rozfiewaiąć , ztym iawnie na Kazaniu daie fie flyfzec: 


Na coż mówiemy o Mężowie Weneccy, na co pracuiemy * Jeżeli tych o Mias ' 


fto:panuigce nad morzem, którzy tobie prawdę zwiaftuig, w więzieniu ofa- 
dzaíz, więzami krępuiefz; izaliż iuż prawda znaydzie dla fiebie mieyfceć O 
oby prawdę wolnie godziło fig mówić, iak wielu ślepych przeyźrzałobyć W tych 
flowach Papiezkiemu Poflowi przymawial , który niedawnemi czefy nieiakie- 
go Juliufza z Medyolanu, Miftrza Tedlogii, wielce przyiaznego Ochinowi , 
dla Kacerítwa, o które był obwiniony, do więzienia wtrącił, "Ten albowiem 
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Juliufz, w.Neapolu od tegoż. Waldezego, od którego y Ochin, Kacerftwem 
zaraził fic: do których gdy Piotr Lueeńtlki innego Zakonu Kaznodzieia, trze- 
ci przyłączył fig wlzyfcy trzey przyiaźń między fobą, ale diabelfkg zawarłfzy, 
przeciw. Katoliękiey wierze fprzyfięgli lie. Cząrt zaś który ich w ścifły zwią- 
zek bezbożności połączył, wfzyftkich też za czafem nierozerwanie do kace- 
rzów pociągnął, 

6 To tedy gdy fie do Pofla Papiezkiego donioflo, y pewnym $wiadectwem 
ftwierdzone było, natychmiaft Ochinowi fprawowania Kaznodzieyfkiego urze- 
du zakazuie, y Papieżowi o wizyftkim donofi. . Fą rzecz Senatowi, który 
dla iego ofobliwfzey wymowy, y dzielności w mowieniu, w wielkim Ochina miał 
ufiebie powaZeniu, niebardzo przyiemna była. Zaczym tyle u Pofla Papiezkie- 
go dolozono ftarania, 2e po trzech dniach zabronionego kaznodzieyftwa, 
wolnie .do kazywania powrócił Ochin tędy w dalfzych kazaniach fwoich; 
wiedząc pewnie Ze na nich wyznaczeni od Pofłą zawíze znaydowali fig pod- 
fluchacze, którzyby każde fłowa iego pilnie roftrząfali, dla uniknienia wła- 
fnego niebeśpięczeńftwa, od.błędliwey nauki poty wftrzymał fie, a£ Wielko- 
poftną zakończył pracę. Po którey dokończeniu, nieodwlocznie do Werony 
udaie fie: gdzie chcąc wielu fwoiey nauki błędliwey pożyfkać dla fiebie uczniaw; 
zewiząd zgromadziwízy z caley Prowineyi Weneckiey Kaznodzieiów, mniey 
w nauce Teologiczney biegłych, właśnie iakby ich miał lepiey, tak w Teolos 
gii, iako też w fpofobie kazywania, wydofkonalić, fzkołę zakłada: którym za 
niewiernego wcale Miftrza, y Nauczyciela fam fiebie afiaruie. 

7 Ten tedy urząd na fiebie przyiąwizy, gdy lifty S. Pawła tłamaczyć przed- 
fięwziął;: tak chytrym, y przewrotnym pifima fkażeniem, prawdziwe, y Ka* 
tolickie rozumienie przewracać zaczął; że im Kacerfką naukę, za fzczerą, y 
prawowierną podawał Wiarę, A lubo człowiek fka£onego umyfłu, ( co ieft 
włafnością Kącerzów; ) cala ufilnością nad tym pracował, aby wizyftkich, 
których fobie za uczniow przyfpofobił , do teyże w którą fum był zapadł, weią- 
gnat przepaści: ledwie jednak, ( za ochroną fwoich od Boga; ) tego dokazał; 
że bardzo mało częścią fałfzywym rzeczy pozorem, za prawdziwy, zwiedzio- 
nych; częścią famą Nauczyciela powagą porufzonych do tego nakłonił; że ka- 
cerfkim nakoniec zarazili fic błędem. W [zakże wielka ieft dzielność Nauczy* 
ciela, y do wmówienia powaga. Gdyż ledwo kto za rzecz godną pogardy być 
fądzi, czego fie od Miftrza nauczył, któremu umyfl do wydofkonalenia podaie. 

8 Gdy więc Ochin, w Weronie, Kacerfką zarazę wízelka ufilnością roz- 
fzerzyć ftara fie; Papież, który od Polla fwego z Wenecyi, tudzież cd in- 
nych odbierał lity, y o iego czynnościach miewał doniefienie, co fłyfzał o O- 
chinie, za rzecz prawie fądził niepodobną. Zaczym przyzwać go do Rzymu 
umyślił, wcale. nie tą myślą, aby go iakim fpofobem ukarał, leczjaby od niee 
goraczey , w iakimby zoftawał zdaniu, pilniey wywiedział fie. Był Papież 
dla Ochina tak bardzo przychylny, y tyle ku niemu fzczegulney łafkawości dał 
dowodów Ze wielu w tym zoftawało rozumieniu, iż wkrótce od niego w po» 
czet Kardynałów policzony zoftanie, Dla tego Papież flawe iego, y wziętość 
ocalaiąc, ani go w więzieniu ofadzać, ani iawnie do Rzymu, iakby podeyZrza- 
nego w wierze przyzywać niechciał; ale bardzo uczciwemi drogami znim po- 
ftępuiąc, Kardynała Karpeüfkiego, który był Obrońcą Zakonu, przyzwawízy, 
tak fie znim umowił, aby przez Prokuratora Zakonu y iego lift włafny Ochi* 
na do Rzymu przyzwać ftarał fię 

Zaczym Berbardyn Afteńfki, który na Kapitule przefzłey Prokuratorem 
Zakonu był obrany, iak tylko od Kardynała Karpeńtkiego, o woli Papiezkiey 
był uwiadomiony ; zaraz do Ochina Generała pilząc, Ze go dla ważnych pszy'* 
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SAVED 


czyn wzywa do Rzymu Papież, donofi; zaczym ( dokłada ) aby iak nay* 
prędzey być może fpiefzył do Rzymu. Ochin z odebranego liftu od Bernardy- 
na, lubo w nim nic przeciwnego nieupatry wal dla fiebie: Ze iednak nie prawe 
famnienie zawfze złego obawia fie, y wtrwodze zoltaie; zwłóczyłj codziennie 
fwoią podróż: aż częftemi liftami przynaglony,ku Rzymowi naoftatek puścił, fię 
w drogę. Z Werony tedy wylzedlízy, gdy ftanął w Florencyi, w tym Mie- 
- ście Piotra Lucefikiego ( o którym, Że był Kacerfkim zarażony błędem, wy- 
żey wfpomniałem ) wiernego towarzyfza fwego znayduie: od którego, po mi- 
łym przywitaniu fię, y poufałey rozmowie, gdy był pytany, dokądby dążył: 
do Rzymu, rzecze Ochin, dokąd mnie wzywa Papież , y bardzo wielu pomy- 
ślności, y godności dla mnie rokuie. Lecz natychmiaft tamten. Ach nędzny 
( rzecze ) gdzież idziefzć czy do Rzymu? abyś w nim fiwiznę twoią z bole- 
ścią wniofł do grobu? y tyż zwodzicielom daiefz wiarę, którzy umyślnie kla- 
miąc niefzczęfną tobie godność obiecuig? Właśnie iakbyśmy, ca fię w Rzy- 
mie ku twoiey zgubie knuie, niewiedzieli, Zaco fobie godności ? zaco powo- 
dzenie w myśli wyftawiafz? Rzym dla ciebie nie okazałości, ale pewne (wie: 
rzay mi ) więzienie gotuie: ani ci pomyślności życzy, ale niefzczęśliwość obie- 
cuie. Zaftanow fię, a ieżeli przyiacielowi daiefz wiarę, tam obroć drogę, gdzie 
czyftą Ewangelię, y czcić, y opowiadać iet wfzelka wolność. Do:Genewy, 
albo do Niemiec udaćfię należy: tam zupełna fpokoyność, tu każdy kąt nie- 
befpieczeńftwa pełen. Oto lift do mnie od Xiążęcia Safkiego, y pieniądze do 
podróży, nie tylko według potrzeby, ale y obficie dla obu wyftarczyć mo- 
gące: nacoż dłużey odwłoczyć? 


IO Tym przerażony Ochin, ofądziwfzy, że przyjaciela radzącego ucieczkę ieft 


beópiecznieyíze zdanie; natychmiaft Rzymfkiey podróży odmienia przedfię- 
wzięcie, y do Kacerzów udać fię poftanawia, Niektórzy. rozumieją, że do 
Niemiec natenczas ufzedł: inni lepiey twierdzą, że do Genewy udał fie: gdyż 
to zdanie, y inni też Pifarze za prawdziwize poczytuig. Piotr zaś poznawfzy, 
że Ochin do Genewy udać fię myśli; udzieliwfzy dla niego część pieniędzy , 
któraby na podróż wyftarczyć mogła; fam też wkrótce przez Niemce, do 
Saxonii puścił fie. 

W tym zaś, że fzczegulna Boga. Naylitościwizego ku Zakonowi była 
Opatrzność; to ief aby ten zaraźliwy kąkol, na zgubę Zakonu nie fzerzył fię, 
ale wcześnie raczey, y na famym wzniyściu, nimby urófl więkfzy na roli Pań- 


_fkiey, był wyrwany; obiawienia Bofkie, wielu uczynione, iawnie to okaza- 


ły. Bo naprzódw tymże famym Roku w Klafztorze Fulgińfkim Prowincyi Um: 


, bryifkiey, Nowicyufz ieden Laik, Gracyan imieniem, a rodem z Florencyi, 


z Niebiefkiego widzenia o tey rzeczy od Pana uwiadomienie bierze. 

Był Gracyan pofłufzeńftwem , y proftotą znakomity : który. za nadey- 
ściem pod wieczor przechodzących Braci, gdy inni ufluge miłości dla nich o» 
świadczaią: ten (co częfto Nowicyufzom trafia fig) w czymś nierozmyślnie 
wykroczył, za co od fwego Nauczyciela, będąc od tey pofługi oddalony, z 
rofkazu iego do Kościoła był wyprawiony. Gracyan dopełniaiąc rofkazu, u- 
dawizy fię do Kościoła, modlił fię przed Oltarzem. Maia zwyczay u Kapu- 
cynów Nauezyciele Nowicynfzów w czafie zwłafzcza zimowym , za daniem 
znaku wyznaczoney godziny, Nowicyufzom w Kościele zgromadzonym bło= 
gofławić, y obdarzonych błogofławieńftwem na fpoczynek wypufzczać: ani 
Żadnemu z nich, mimo błogofławieńftwa fwego Miftrza wolno z modlitwy od- 
dalić fię. Trafiło fię zaś, że około przybyłych gościnnych Braci dłużfzą Nau- 
czyciel ufluga zatrudniony, o Gracyanie, który w Kościele modlił fig, wcale 
zapomniawizy, bez dania znaku, y udzielenia iemu błogoflawieńftwa, A fpoe 

czynku 
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czynknu udał fie. Gracyan zaś modlący fie w Kościele, gdy ztamtąd bez Miftrza 
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{wego błogolławieńftwa niechciał odchodzić; tam aż do Jutrzni, ( na którą zwy- 
czaynie dzwonią opółnocy), trwał na modlitwie., To więc poflufzeüftwo, y 
proftota umyfłu tak Bogu przyjemna była, że ią tym widzeniem Niebiefkim .. 
nadgrodzić raczył. 

Dwie iefzcze godziny było do jutrzni: gdy Gracyan drzwi kościelne gło- 
éno otwieraigce fie, y mnoftwo świetnych ludzi porządnie do Kościoła wcho- 
dzące obaczy. Ten lud uwielbiony na dwie części dzielił fie: z tych pierwfza 
w drogi nbior Kapłańlki przybrana była, y w niey Dyakoni y Poddyakoni Ka- 
dzielnice, y łódki pełne kadzidła niofący, fwóy urząd fprawowali: druga zaś 
była w fukniach modrey barwy , złotem prześlicznie tkanych. Ci wizyfcy 
parami idąc, gdy przy(zli przed Wielki Ołtarz, po pum przed nim fkło- 
nieniu fie, w dwa rzędy po tey, y owey ftronie, przez cały Kościoł dzielą fię, 
y ku grobowi pofpolitemu Rar: który był na $rzodku Kościoła, obróciwizy 
fie twarza, na f zapatrują fice. W tym pierwfzy z między Kapłanów z rzędu 
fwego wyfzedłfzy; po oddanym „wprzod Nayś ; Sakramentowi głębokim u- 


kłonie, z twarzą ku drzwiom Kościelnym obroconą, zaftanowił fie przed Oł- . ' 


tarzem: któremu natychmi.'t Dyakon, pełną żywych węgli kadzielnice, Pod- 
dyakon łódkę z kadzidłem do błogofławieńftwa podaie. Kapłan zaś przeże- 
gnawizy, y kadzielnicę wziąwfzy, z wielkim ufzanowaniem okadzaisc Oltarz, 
ile razy pomiial $rzodek Ołtarza, zawfze pokłon głęboki Nay$: Sakramento- . 
wi powtarzał. tamtąd ku grobowi udawízy fie, tam też kadzenie według 
obrządku Rzymfkiego Kościoła uczynił. Po oddaniu zaś Kadzielnicy Dyako- - 
nowi, którą z pocałowaniem ręki odebrał, Bofki Obrząd zaczęli, y tak wdzię- 
cznym, y przyiemnym glofem fpiewalij że Gracyan z wielkiey pociechy o- 
mdlewać zdawał fię. 

Przypatrował fię Gracyan tak świetnym, y bogatym ich fzatom, y tak 
u fiebie rozważał: zkądże im tak piękne fuknieć gdyż w Florencyi tak o- 
zdobnych, kofztownych, y takowey barwy nie robią: rozumiał albowiem 
człowiek a > Że ci ludzie z Miafta zgromadzili fię: Lecz nie pomału 
dziwił fie, iaximby fpofobem drzwi Kościelne bez kluczy otworzyli.  Powię: 
kfzało zaś podziwienie, że gdy żadnego w. Kościele , oprocz palącey fig lam- 
py, Światła nie było; tak iednakże był napełniony światłością; że, iakby 
flońce wśrzod południa w nim przyświecało, zdawało fię. Czemu gdy fię pil- 
niey przypatruie3 toż dopiero obaczył, że z ich twarzy Światłość wychodziła. 
Zaczym nzd tym widokiem zdumiewaiac fi fig» czekał dalfzego końca: zwła- 
fzcza gdy z ich fpiewania, oprocz famego pious którego wdzięczność fłyfzał, 
Żadnego fłowa nie rozumiał, 

Po zakończonym tedy fpiewaniu, gdy pad óbnież wízyfcy głęboki Nayś: 
Sakramentowi oddali pokłon, tym porządkiein iak przyfzli, wychodzą z Ko- 
$ciola. Gdy zaś inni odefzli, który był oftatni w rzędzie, przybliżywfzy fie 
do Gracyana , temi flowy mówi do niego:  Widziałżeś człowiecze profty, y 
nieuczony co fię dotąd na tym mieyfcu działo! Któremu gdy Gr PE drzący 
odpowiedział: Widziałem wprawdzie, Panie, ale. cobyto znaczyło, nie wiem. 
Wiedzże (rzecze on) i£ to ieft Niebiefkie widzenie, które tobie dla pr oto 
twoiey, y poflu(zefiltwa zaflugi , od Boga, dla powfzechnego Zakonu pozy- 
tku, y pociechy, było ukazane. Znayże tedy; ile tylko tu zgromadzonych 
widziałeś, wfzyfcy fą z Zakonu Kapucyfifkiego, których ciała iuż w tym, iuż 
w innych grobach fa złożone: dufze zaś w Niebiefkiey Oyczyźnie wiecznie ` 
Żyią z Bogiem. Widzifz drogie, y iaśnieiące [zaty w które przyodziani iefte- 
Śmy, te za podłe, y grube odzienie f3 nam dane , które niegdyś W Zakonie 
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nofiliśmy : tamto iuż zbutwialo, tych ani mól toczy, ani czas wyciera, ani fta- 
rość nakoniec nilzczy. 
Abyś zaś wiedział , że tych ciała , którzy niegdyś wiernie fluzyli Bogu, 
nie bez uczczenia fą u Naywy£ízego: dla tegonam na to mieyfce Bóg Wfzech» 
mogący zeyść fię rofkazał, abyśmy Swięte tych Braci zwłoki, które w tym 
grobie fa złożone, y których dulze tu fą z nami, należycie (iak fa godne) 
uczcili, y Naywyzfzemu wfzyftkich Stworcy dzięki oddali, który nas w te 
ciała przyobloklízy, fpofobne dał narzędzia, w ktorychbySmy iemu przez ży- 
cia oftrość, uboztwo, umartwienia ciała, y zachowanie Reguły, aż do końca 
w Świątości, y fprawiedliwości fłużyli. Co więc tobie ukazano, y powiedzia- 
no ieft, Prowincyałowi twemu ilak naydokładniey opowiedz: którego też prze- 
firzeżefz, aby fie ftarał o wolnieyfze, y z więkfzym ufzanowaniem odprawiae 
nie Pacierzy Kapłańfkich. Te albowiem po Nays: Sakramentach, pierwfze w 
świętości trzymaią mieyfce, które Naywyżlzemau wfzech rzeczy Stworty imie- 
niem całego Kościoła oddaią fię: y które on, iako od głowy Chryftufa pocho- 
dzące, y z iego zafługami ofiarowane; wdzięcznie przyimuie. Nakoniec przes 
ftrzeżelz go, że ciężki ucifk na Zakon wkrótce naftąpi, którym iednak żaden 
trwożyć fie nie powinien: ani bowiem ten ru zgubętiego, y znifzczenie, ale 
raczey na doświadczenie, y wyczyfzczęnie, y aby z więkfzą pilnością ucieka- 
li fig do Boga, dopufzczony , y.użyty będzie. Po tey powieści, gdy cale to 
Zgromadzenie ludu z oczu iego nagle zniknęło: flyfzy Gracyan, że iuż na iu- 
trznie dzwonią. 
Umbryi Prowincyą rządził pod ten czas Br: Libery z Domodoftelli: któ- 
remu gdy Gracyan , co miał fobie obiawionego, odkryć nie $mial; łzami fie 
obfitemi zalewał: gdy zaś tak płacze; oto nielpodziewanie nadchodzi Naaczy- 
ciel, y o przyczynę płaczu pyta fie: któremu Gracyan całe fwoie widzenie o« 
powiada. Był tego Roku Gwardyanem Klafztoru Fulgińfkiego Br. Francifzek z 
Efynu, Mąż cnotą, y umiejętnością zafzczycony, któremu gdy Miftrz, o wi- 
dzeniu Gracyana donioll, ten ie nie lekce fobie ważąc, Gracyana przyzwa- 
wfzy, każe przed fobą <a opowiedzieć, A natychmiaft Prowincyało+ 
wi liftownie o tym donofń. Gdy zaś wfzyfcy w zawiefzeniu umyfłu końca rze- 
czy oczekuiąz aż ledwie dwa. Miefiące upłynęło, gdy wiadomość nad inne 
niepomyślnieyfza przychodzi; że Ochin General do Kacerzów przeniofł fie. 
Ztąd zaś iakby wielkie dla Zakonu uciśnienie, y niefzczęśliwość wyniknęła, 
niżey: powie fie. 
Ale iednak, iak wielka była ku nam dobroć Bofka: aby tak ciężka nawał- 
ność, którą łódka Zakonu, prawie do rozbicia fię rzucana być miała, ftyr 
trzymaiącym nie była tayna; nie raz Bóg naylitościwfzy Niebielkim upewnie- 
niem chciał umocnić, aby ci za czafem ftraciwfzy nadzieje, w pośczod tocząe 
cych.fię bałwanów nie odrzucili wiofeł. Albowiem na cztery lata przedtym, 
Ochina, y innych (ieśli którzy byli) upadek, Bratu Antoniemu z Pinaroli, 
Genueńfkiey Prowincyi Teologowi, y Kaznodziei, fzczegulniey w naftępuią- 
cym widzeniu był obiawiony. Widział ten w widzeniu bardzo wyfoką Górę, 
trudny wftęp maiącą, y przerwiftemi fkalami opalaną: na którey wierzchołku 
Dom Kapucyńfki z Refektarzem wyftawiony widzieć fie dawał Tam zaś gdy 
wielu Kapucynów nie bez wielkiey pracy wftąpiło; ledwie na wierzchołku 
Góry ftaneli, gdy zaraz do Refektarza udawfzy fie, wisyfiy w nim zafiedli. - 

A na nayftarfzym mieyfcu Refektarza, Brata niektórego, niby innych 
Głowę, y Miftrza widział, który kfięgę pifma S. innym fłuchaiącym ezytal. 
Między temi zaś, którzy go fłuchali , przy famym progu Refektarza, z pra- 
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innemi fiedzącego widzi. Gdy temu Antoni z podziwieniem przypatruie fie: 
Miftrza niektórego z Zakonu OO. Konwentuałów do Refektarza wchodzgce- 
go obaczy : który na Brata Bartłomiela rzuciwfzy okiem, gwałtownie z miey- 
fca rufzonego, wypędza z Refektarza, y iego fiedzenie fobie przywłafzcza. 
Bartłomiey zaś wypędzony: z Refektarza, rzucił fię w przerwy Góry. Po- 
tym na pierwfzym mieyfcu fiedzący Nauczyciel, Kfięgę Pifma za fiebie rzu- 
ciwfzy, z Refektarza wychodzi, y wielu za nim śpiefzno udaiąc fie, wízyfcy 
na przerwy rzucili fie. Którzy zaś w Refektarzu zoftali, drzwi mocno zaparł= 
izy, nacieraigcym na fiebie, którzy ich z Refektarza wypędzić ufiłowali, mę- 
żŻnie bronili fię: a tak długo przeciw nim walczyli, aż ich daleko odpędziwfzy; 
zwycięztwo nakoniec w tey potyczce odnieśli. 

Coby to widzenie pod temi znakami ukazane znaczyło; Ochina, y nie 
wielu innych potym upadek, oczewiście pokazał Góra albowiem na któ- 
rey Dom Kapucyńfki wyftawiony był widziany, ieft Reguły dofkonałość , y 
życią wyfokość: na których Zakon Braci Mnieyfzych gruntuie fię: którą gdy 
zamyka w fobie całey Ewangelii zachowatie, iako z famego'Reguły początku 
widoczno ieft,gdzie tak czytamy: (a) ,, Reguła, y życie Braci Mnieyfzych 
to ieft, zachowaé świętą Jezufa Chryftufa Ewangelię. „ wcale wyżey podniee 


. fiona być niemoże. 


Ze zaś po iedney ftronie wftęp trudny, z drugiey wyfokie przerwy mias 
ła; nie trudno tym zrozumieć, którzy Seraficką Regule, tak:dla naywyżize= 
go, które w fobie zamyka, wrzecząch wízyftkich ubóztwa, iako też dla rad 
Ewangelicznych, do których fwoich naśladowców obowiąznie , nie wfzyftkim, 
lecz tylko mocnym w duehu doftępną być znaią. Gdy też wielu przykaza- 
niami, niby wyfokiemi, y przerwanemi fkałami opafana ieft, które tym, któż 
rzy mniéy oftrozuie w ich zachowaniu chodzą fpadnieniem grożą: niedziw, £e 
dla (zczęgulney doftoyności fwoiey; trudności, y niebefpieczeńftwa ieft peł. 
na. Im bowiem do Ewangeliczney dofkonałości wierzchołka wyżey wftepu- 
ie, tym na więkfze fwoich czcicielów niebefpieczeńftwa naraża; ieżeli leni. 
wiey, iak potrzeba ieft, wiey zachowaniu fprawuią fie. 

Bracia zaś Kapucyni, wftępuiący na Górę, y w Refektarzu zafiadaigcy ; 
powlzechne tych, którzy powołani bywaią do Zakonu, wybranie, y dar Bo- 
fki znaczą ; którego iednak rozmaicie zażywaią. Niektórzy albowiem tak wíte- 
puią, y fiedzą, że w przybytku Pańfkim uftawnie przemiefzkiwaią, y na 
Górze Swiętey Pańlkiey fpoczywaią: to ieft owi, którzy do Zakonu czyftym 
przedfięwzięciem wftępuiąc, przykązań Bofkich, y Serafickiey Reguły zu- 
pełnego zachowania przeftczegaią. Inni zaś tak na Górę wftępuią, że ztam- 
tąd ciężey upadaig, y lecą w przepaść. (b ) „, Albowiem nie wfzyfcy, którzy 
fą z Izraela, cif Izraelici, ani którzy fà nafieniem Abrahamowym, 'wfzyfcy 
fynami „ gdyż wielu ciałem, a nie duchem zrodzonych, między S. O. Francie 
fzka Synami liczy fie: którzy przywłafzczenia fynów wcale nie otrzymują. 
Tych ieft końcem zguba, y powołanie Bofkie ku ich zawftydzeniu: y ci wpra- 
Wdzie fą, którzy Niebiefkiemi rzeczami zbrzydziwizy , ziemfkie tylko powae 
żalją, y ubięgaią fie aa niemi. 
Lecz bliżey*do rzeczy przyftepuiae: który na naypoważnieyfzym mieys - 
fcu Refektarza, iakby wfzyftkich Nauczyciel, Kfięgę Pifma S. innym wykła= 
dał; był to Ochin: który Lifty Pawła S. (iąkośmy indziey powiedzieli ) tlo- 
mącząc, z pomiędzy uczniow fwoich , niektórych umyfły błędem zaraził: mię- 
dzy temi był nayznacznieyfzy ów Br: Bartłomiey z Kunu, który ną ten czzs 
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Gwardyanem w Weronie, y Definitorem Weneckiey Prowincyi będąc: tak 
dobrze napoiony zoftał Kacerfkim isdem że naypierwfzy, iako widzenie o- 
znacza, odftąpiwizy Wiary Katolickiey, do iey przeciwników udał fię. 

Więc aby y to nie bez taiemnicy zoftało, co o wypedzeniu iego Widze- 
nie namienia; w tymże famym czafie, którego Br: Bartłomiey Wiary, y Za- 
konu odftąpił, niektóry znaczny Mifirz Teologii, od OO. Konwentuałów, 
( którego imienia w dawnych Zakonu pifmach nie znayduie ) Mąż nauką y 
cnotami ozdobiony, do Kapucynów wítapiwízy, iakby tamtego wypędzaiąc, 
w Zakonie iego mieyfce fobie przywłafzczył. 

A zaś przez odrzucenie od czytającego Kfiegi Pifma,y za niefpokoyonym 
z niektóremi wyiściem z Refektarza, wízyftkich rzucenie fię w przerwy Gó- 
ry: Ochina Generała, y innych, ieżeli którzy za nim udali fię, y do Kace- 
rzów ufzli, ( z których iednak nie wielu znayduię ) nayfzkaradnieyfzy, y 
cały Swiat gorfzący upadek wyraża fię: z którego taka na innych, którzy od 
Kacerikiey Ochina zarazy wolni w Zakonie pozoftali , natarczywość powfta- 
ła; że zew[zad na ich zgubę naftawano. Y tatoieft walka, którą na końcu 
widzenie ukazuie. Wielu albowiem, a nawet y fam Papież na Zakon Kapu- 
cyńdki tak fie uwzięli; ze o zupełnym iego zniefieniu zamyślali: iako niżey 
opowiedzieć zechcemy. Lecz którzy po Ochina, y innych upadku, mężnie 
w Zakohie wytrwali; tak wielu czuynościami, pofty, modlitwami, y płaczem 
na przeciw tych walczyli, że, ( za Bofką zwlafzeza pomocą ) przy zwycie- 
ztwie, y całości zoftali. 

Ten niefzczęśliwy przypadek, y trzecie obiawienie przepowiada. Albo- 
wiem wkrótce przed Ochina upadkiem Br: Francifzek z Palemonu Kalaber, 
Mąż cnotą, y Świątobliwością u wízyftkich fawny; gdy w Klafztorze Kofo- 
leckim, w Kalabryi,.na modlitwie umyfłowey,, która przed południem po go- 
dzinach Kspłańfkich bywać zwykła, w Chorze z innemi zoftaie; widocznie 
przy wízyftkich wpada w zachwycenie: z którego gdy po przydtuzízym cza- 
fie do zmyfłów powrócił; tak obfitemi łzami natychmiaft zalewać (ig począł; . 
że dla żalu wnętrznego, iakby od rozumu odefzły, włofy z głowy, y z bro- 
dy fobie wyrywał. A gdy Bracia, chcąc iego żal ufpokoić, o przyczynę tak 
wielkiego fmutku pytają fie: Ah Bracia (rzecze ) ah wilk przychodzi na 
rofpędzenie owieczek. Biada trzodzie, bo niemalz, ktoby od zaiadłości ie- 
go obronił.  Niewiedzieli Bracia coby pod tym imieniem wilka chciał wyrazić: 
ten zaś coby wkrótce naftąpić miało, nie głofząc przed wfzyftkiemi, to tyl- 
ko Bratu Antoniemu z Dynamu, fwemu Spowiednikowi, w tych Rowach od- 
krył Wilkiem, Antoni, Ochina Generała być rozumiey , który ciężkim od 
wiary od(tepftwem trzodę Kapucyfika wkrótce ma zamiefzać, y prawie ro- 
fpędzić. Jakoż wkrótce potym Ochina upadek nayniefzczęśliwizy dla Za- 
konu naftąpił. 

A gdy iuż tyle Prowincyi nie bez uprzedzaiącey , ten upadek Ochina, 
pociechy Bofkiey zoftawało; y Apulia także daru Niebiefkiego uczeftniczką fta- 
łafię. Albowiem w Larynie, ( gdzie naypierwfzy tamteyfzey Prowincyi fta- 
nął Klafztor ) gdy Br. Antoni Hifzpan, Mąż znakomity, y duchem Proro- 
ckim ozdobiony, w gaiu modli fię;: tegoż właśnie czafu, kiedy Ochin rozfiae 
wizy w Weronie Kacerfkie błędy, zamyślał o ucieczce, z obiawienia Bofkie--. 
go otym niegodziwości pełnym iego poftępku naftąpić wkrótce maiącym do- 
wiaduie fie. Zaczym y upadek tego Mea, y niebefpieczeńftwo Zakonu rze- 
wliwie opłakuiąc, gdy za powrotem z gaiu zaftał w ogrodzie Bracją, ich także 
do płaczu pobudza, właśnie iakby z Prorokiem do nich mówił: (a) Prze- 
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dzy Boga mego, bo ogień pożarł ozdobę pufzczy, a płomień popalił wfżyftkie 
drzewa polne.  Uftało wefele ferca naízego: odinienił fie w żałobę taniec 
nafz: fpadł wieniec głowy naízey: biada nam żeśmy zgrzelzyli. „, Bracia zaś 
gdy o niczym niewiedząc o przyczynę płaczu pytaig fie: Czyliż gorzko plas 
kać nienależy, ( rzecze ) gdy iuż upadł Zakonu filar; y Domowi upadkiem 
grozi. -Zpadł z naywyżlzey Zakonu Godności Ochin Generał: odftapil Ko* 
ciola, y do Kacerzów udalfie. Jakże niefzczęlny Zakon niema narzekać; 
bywfzy pod rządem takiego Wodza? Temi świątobliwego Męża Rowy prze» 
rażeni Bracia, o prawdzie całey rzeczy wkrótce dowiedzieli fię. 

Gdy albowiem Ochin z rady Kacerfkiego przyiaciela ; potaiemnie do Ge- 
newy udać (ie poftanowił: Brata Maryana z Kwincyanu Laika, Niemiecki, ý 
Francuzki ięzyk umieiącego, Z pomiędzy innych w Klafztorze Florenckim za 
Towarzyíza fobie przybiera. Ten Brat na świecie będąc, W oyfkowo fłużył3 
à Wiele Kraiów Niemieckich, y Francuzkich żwiedziwizy, nie małego w rze- 
czach doświadczenia, y roftropności nabył. Potym zaś na fłużbę Bofką do 
Kapucynów udaWízy fie, taką łagodność w obyczaiach, y ku ubogim hoyność 
okazywał; że przykładem Francifzka S. gdy żebrakowi ialmuzny od fiebie 
profzącemu co dać nie mial, temi do niego mowi flowy: Przyiacielu, nic nie 
mam cobym ci dać mogł, oprocz tego plafzeza, który mam na fobie. Lecz 
ani tego, ponieważ móy nie ieft, dać ci mogę; ztym wízyftkim ieślibyś fam 
go wziąć zechciał, pewnie ci nie będę zbronny. To wymówiwfzy plafzcz 
rofpiął: żebrak zaś płafzcz z niego zdiawfzy, w fwoią udał fie ftronę. 

Tego tedy Ochin, gdy do tey dtogi za nayużytecznieyfzego dla fiebie być 
rozumiał ułudzić go owy zamyśla: udaie albowiem, że do opowiadania 
ftowa Bożego w Kraiach zarażonych Kacerftwem, czuie w fobie gorétíze mi- 
łości Bofkiey zapały: z czegoby albo niezmierny w Dufzach pożytek Bogu 
przynieśli, albo pożądaną dla fiebie Koronę Męczeńlką otrzymali: a tym pod- 
ftepnym cnoty pozorem, chęć w Maryanie, nic zdrady, lub wyftepkü nieu+ 
patruiącego, do tey podroży wzbudził. Ale gdy Ochiń odmianę Habitu ria 
odzienie Swieckie fobie, y kormpanom potrzebne być przełożył, za przykra 
Maryanowi zdało fie, bez Zakonnego odzienia to dzielo Bofkie fprawować. 
Lecz Ochin wfzelką natychmiaft wątpliwość w nim ułatwiaiąc, tę odtnianę 
Habitu poty tylko potrzebną być mieni, pokiby nie wkroczyli do Kraiow He- 
retyckich: aby ( czego naywięcey obawiać fię należało ) wniyścia do nich ża- 
bronionego nie mieli: fkoroby zaś tam przybyli, do pracy zbawienney użyć 
Zakonnego habitu przyrzeka: „Łatwo uwierzył Maryan tego powieści, któ- 
rego wielką umieiętność, y powagę dobrze poznawał. Zaczym z wielką ocho- 
tą, będąc dobrym człowiekiem, do tey. podroży gotuie fię. 

Ochin tedy z trzema Kompanami do fiebie przybranemi, to ieft Bratem 
juniperem, Bratem Francilzkiem jego rodzonym bratem, y Bratem Marya: 
riem, w świeckim odzieniu z Florencyi wyfzedłfzy, ku Mantuy udaie fie; 
ztamtąd ku Alpeyfkim Górom pufzcza fie. Już na wierzchołku Alpów , -które 
dalizego widzenia Włofkiego Kraiu zabraniaią, wfzyfcy ftanęli, gdy Ochin o« 
brociwfzy fie ku Włochom; wrodzoną nieiaką Oyczyzny miłością porulzonys 
którey nigdy napotym nie fpodziewał fię widzieć; wielką także cześć, y ludu 
okrzyki na myśl ptzywodzącj które tam w czafie kazywania odbierał: przy- 
tym ftrapionego Zakonu ucifki żywo przed oczy wyftawiwfzy; który gó tyl& 
godnościami ozdobił, powiękfzył, y tak znacznie wywyżfzył, że go też przy 
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naypierwfzey ofadził władzy : który iednak. tak bezbożnie, y zdrzdliwie po- 
rzucał, że go na wfzelkie, przez tę fwoią ucieczkę, niebeśpieczeńitwa nara- 
łał; ciężko na umyśle trwożyć fig, y piakać począł. A gdy iakby od fiebie 
odeízly, ani przytomnych kompanow, ani liebie od kogo fly(zanym być ro- 
zumial: w te z ciężkiego finutku fercz, y z przeSwiadczaigcego fumnienia 
zgryzoty, odezwał fie flowa. 

Ach Włochy, Swiata nayfzczęśliwfza Kraino. Ach flodka Oyczyzno, y 
rodowity Krain, moie niegdyś rolkofzy: któremiż cię iuż opłaczę łzami gdy 
od ciebie przez tak Zalofne, y wieczyfte rozłączam fie wygnanie; Ze na potym 
wfzelką do powrotu drogę zamkniętą dla fiebie widzę? już czci twoich wię- 
cey odbierać nie będę, ani czyniące okrzyki rzefze ludu, y liczne gromady 
Państwa, daley mnie każącego uRylzą: ani z Kazalnicy zftępuiącego wefołych 
odgłofem pochwał uwielbią. To oddalenie fie moie wfzyftko wydziera. Ach 
Kapucyńfki Zakonie, miły móy niegdyś przybytku.  Jleżeśini dowodów ludz- 
kości oświadezył? Jak wielu dobrodzieyftwyś obowiązałć Jleś nakoniec go- 
dnościami powiękfzył? Któremu albo równemi dobrodzieyftwy zawdzięczyć, 
albo dziękczynienie za łafki oświadczyć, flufznie należało. Ach iakież cie 
z ucieczki moiey utrapienia y dolegliwości oczekuigce widzę. Synaś wycho- 
wała, y wywyżlzyła; abyś za czafem Beniamina, y Syna prawicy doczee 
kała fię; lecz ten Benonim, y Synem boleścidla ciebie ftał fig. 

Ach nędzny Ochinie! coż cię za wyrok niefzczęśliwy pędzić któraż cię 
iędza, Oyczyznę, godności, uciechy, Zakon, który cię dość nawidził, a nako- 
niec fiebię famego opuścić przymuíza? Dokąd odchodzifz? dokąd uciekafz? 
dokąd oślep lecifz, lubo cię nikt nie ściga? y któreż cię świata Krainy przyi- 
m3? Nieznaiome bez wątpienia, y grube. Które cię brzegi dofiebie przygare 
ną? Dzikich pewnie Narodów; których fame nawet dobrodzieyftwa łafka- 
wízemi nie zwykły czynić. Y także, nędzny Ochinie, dzifiay do nieznaio- 
mych udaiefz fię: y tych pieczy fiebie powierzafz, którzy, gdy ledwie o fwo- 
ich nedzarzach maig ftaranie, czyliz nie flufzniey ciebie, aniżeli ty twoich, y 
Qyczyznę opufzczą? Wieluć w prawdzie wygnanie uczciło: tylu gwałto- 
wność, y los przeciwny znakomitemi uczyniły: mnie dobrowolne wygnanie, 
y nieuczciwa ta ucieczka, przez którą teraz od Oyezyzny moiey oddalam fie, 
tak fzkaradnym, y nieflawnym czyni; że całą moią cześć, y fławę da- 
wnieyfzą u znaiomych nifzczy, y niezmazana u całey potomności na imie mo- 
je zakałę zlewa. Ach Kapucyńfki Zakonie, 'nad tobą naywięcey lituię fie: 
który gdy w zupełney fpokoyno$ci prawie do lądu przybiiałeś: za powfta- 
niem z tey ucieczki moiey na ciebie nawałności, nędznie aż do zatonienia 
rzucany będziefz. Lecz iuż nie czas naradzać fie, ftalo fie: dokąd mię dobry, 
lub zły duch pędzi, odchodzę. 

To on ku Włochom, z któremi iuż pożegnać fię należało, oczy obroci- 
wfzy; z takim natężeniem umyfłu z fobą rozmawiał; że nawet na Brata Ma- 


ryana nie miał baczności; który w blilkości będąc, y pomiefzanie iego widział, 
y flowa pełne ięczenia wyraźnie flyfzal. Zdumiał fie. to ufłyfzawfzy Maryan; 


a gdy Ochina umyfł wielce od tego, który fobie z iego powieści wnofił, różnią- 
cy fie; ani, aby Kacerzów do wiary nawracał, lecz aby z niemi niewierno= 
ścią złączył fię, do nich uciekaiącegó poznał: natychmiaft zaftanawiać fię na 
umyśle, yiakby w tey okoliczności radzić o fobie należało , myślić począł. 
Z iedney albowiem ftrony oczewiftego Męża upadku lituiac fie, trapił fię na 
umyśle: z drugiey, wifzącego nad Zakonem niebeśpieczeńftwa lekaigc fie, 
ztąd też y o fiebie, dla zabranego z nim towarzyftwa, nie pomału obawiał fię, 
Zaczym śpiefzniey do niego przyftąpiwfzy , £wawiey do niego w te llowa mó- 
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wić począł. Coż to fa te (Oycze) za flowa, które z obfitości ferea twego 
dobywaią fig? Toż to Katolickiego Kościoła, y Wiary odftępuiefz, y do Ka- 
cerzow uciekaíz? Także to Oycze nieoftrożnych zwodzifz, y wierzących 
twoiey powieści ludzifz? Niedawno ciebie tak Bofką miłością pałaiącego, y ma- 
wrócenia Kacerzów tak pragnącego flyfzalem, że też y mnie do podięcia Mę- 
czeńftwa za wiarę pobudziłeść Teraz zaś Bofkim, y Wiary zdraycą, tak fpro- 
śnie wydaiefz fię; Ze cię też do Kraiów Kacerfkich, nowego Wiary Katolickiey 
nieprzyiaciela uciekającego widzę. Któżby , w tak wielkim Mężu, y powa- 
ż1ym Zakonu Oycu, o takowey zdradzie kiedy pomyśliłć Ach OQycze, y Pa- 
fterzu! y także fiebie famego, -y niewinne Owieczki wilkom na pożarcie wy- 
dawać, a kfztałtnym fłów ułudzeniem na zabóy ciągnąć odważafz fiet Też to 
fa rozmowy, Z któremi iuto w Florencyi, iuto częftokroć w podroży, z taa 
ką ducha gorącością fłyfzeć dawałeś fie, że oprócz Apoftolfkiego dzieła, y Wia- 
ry Katolickiey pomnożenia , o niczym nie mówiłeść Któremu też by naywie- 
kfze prace , famo nawet za Wiarę Męczeńftwo nie ftrafzne być zdawało fie. 
Już Oycze pomiarkuy fic: y tey imieniowi twemu nie ćzyń zakały: rzecz ie- 
(zcze ieft w całości: przez Boga żywego bie chciey fie dopufzczać takoweys 
zbrodni. | 

Przez te, Maryan, y wiele innych uwag, od zaczętey drogi na 
zgubę prowadzącey , y bezboznego zamyfłu odwieść Ochina ufiluie. Lecz 
Ochin widząc fie włafnemi ufty tak być przeświadczonym ; £e na utaienie po- 
Repku (wego żadney.wymówki nie znaydowal; do zamyfłuć wprawdzie fwe- 
go przyznaie fie, te iednak do Kacerzów ucieczke boiaźnią śmierci wymawiaż 
którą (twierdzi) że mu pogroził Papież: Wfzyftkich natenczas Maryan fpo- 
fobów użył, aby go przynaymniey od kraiow heretyckich odprowadził. Nie 
wiele być trudności, w pogodzeniu fię z Papieżem, przekłada; byleby wítrzy- 
mał fię od Kacerzów. Wielką także niefławę, którą na fiebie zaciągnie,przed 
oczy mu wyftawia: zgoła Żadnego nie opufzcza $rzodku, którymby Ochina 
od takowej zbrodni mógł odprowadzić. Gdy zaś bezfkuteczne fwoie ufilowa- 
nia być widział; tak naoftatek do niego rzecze: Ach, Bernardynie, dokądże 
cię bezbożny umyfl prowadzi? Inni wprawdzie niefzczęścia , y upadku lękaią 
fię: Ty fam dobrowolnie fzukafz zguby. Niegdyś cię Oycem y Pafterzem, 
(czym zaifte byłeś; ) chętnie nazywalem: Teraz zaś bynaymniey tym cię 
nazwifkiem nie uczczę: który gdy z Oyca w nieprzyjaciela, Z Pafterza w wil- 
ka zamieniłeś fie, Zakonu y Kościoła S. odftępuiąc, między Kacerzami, gło- 
wnemi wiary Katolickiey nieprzyiacioły, miefzkanie fobie obierafz. Ach nę- 
dzny! dokądże idziefz dokąd fpiefzyfz? dokąd naoślep lecifzé Lecz fluchay, 
Dotąd za tobą, gdym za Głowę Zakonu S.y Wodza zbawiennego dla fiebie 
uznawał, chętnie fzedlem, y żadney ciała, y umyfłu nie lękałem fię pracy, za 
tobą Pafterzem idąc: Już zaś, gdy niegodziwym umyfłem na przepaść prowa- 
dzącego cię widzę: iakimże prawem daley za tobą poydę? Czyliż godzi fie, 
abym towarzyftwa temu dotrzymywał; którego bezbożnym Zakonu, y Koe 


„Ścioła odftępcą być uznaię? Wcale nie należy. Zaczym, oto odchodzę; aby 


mnie zwłoczącego, razem z tobą nieogarnelo- niefzczęście. O to cię iednak 
profzę; abyś, ieżeli niedbafz o włafną, przynaymniey moią niewinność ube- 
Śpieczył: y kartę z przyciśnieniem twoiey pieczęci napifał, przez którąbym, 
za wyrazem iftotney prawdy, od wfzelkiego Kacerftwa podeyźrzenia, którym 
z twego towarzyftwa łatwoby mię każdy zarażonym mogł rozumieć, u Oy- 
ców Zakonu zoftał wolny. Przyimuie proźbę Ochin: a gdy Maryan wzią- 
wízyod niego świadećtwo iu£ odeyść gotuie fie, temuż Ochin Pieczęć Zakonu; 
aby ią oddał Wikaremu Weneckiey Prowincyi, powierza. Kkk 2 
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Tym fpofobem Maryan z Ochinem rozłączywfzy fię, do Wenecyi udaie 
fie, y przy oddaniu Pieczęci Wikaremu Prowincyi, coby mu fie przytrafiło z 
Ochinem, opowiada. Wikary zaś gdy tego Męża niewinność uznał, dofyć 
łafkawie go przyljąwfzy; fam nieodwłocznie do Rzymu pufzcza fie: y Bratu 
Bernardynowi Afteńlkiemu , który był pierwfzy z liczby Definitorów Gene- 
ralnyeh pieczęć oddaie. 

Porozgłofzeniu tedy ucieczki Ochina, trudno opifać, iak wielkie wfzedy mię- 
dzy Bracią dały fie ięczeniadłyfzeć. Cały w łez powodzi pływał ftrapiony Zakon, 
tak niegodziwym fpofobem Oyca {wego ftratą ofierocony będąc, Nic po wfzy- 
ftkich domach, y Klafztorach Kapucyńfkich oprócz ięków, y fmutnego narzee 
kania nie llychaé było: przez które, y Oyca wyftepek, y powfzechna opłaki- 
wano niefzczęśliwość. Wfizylcy w nieznośnym żalu zoftawali: a zwłafzcza 
Bernardyn Afteńfki; który iak tylko o ucieczce Ochina odebrał wiadomość, 
natychmiaft zgromadza Oyców: gdzie z powfzechney rady uftanowiono było; 
aby naprzód dla ziednania litości Bofkiey, w całym Zakonie Bogu nienftaiące 
proźby; modlitwy, pofty, biczowania, y inne ciała umartwienia odprawiano < 
dotego wcześnie nakazano w każdym Klalztorze ściśle wyfzukiwać, aby, ie- 
śliby którzy przeciwnym Wierze Katolickiey błędem od Ochina zarażeni byli, 
zleczyć fie mogli. To zaś wyfzukiwanie, z tak należytą pilnością, y oboftrze- 
niem wízedy, a mianowicie w Weneckiey Prowincyi, w którey Ochin lifty 
Pawła S. wykładał, y przydłażey bawił ię, czynione było; Że bardzo mało, 
którzy błędem Ochina zarażeni byli, z boiaźni Kościelney furowości, do Ka- 
cerzów uciekło: Inni obaczywfzy fię w Kacerftwie, błędy odwołali. 

Ztych zaś którzy do Kacerzów udali fię, ieden był Br. Hieronim z Mel- 
fitu Kaznodzieia: który lubo był nie ze wfzyftkim biegły w PiśmieS. kazywa- 
niem iedaak znacznie był wflawilfie. Ten Ochinów w Weronie uczeń, iak 
tylko o iego do Genewy ucieczce dowiedział fig, y o Bratu Bartlomieiu z Ku- 
nu Weroneńlkim Gwardyanie, dla Kacerfkiey nauki między ludem rozfianey, 
przez Bifkupa tego Miafta w więzieniu ofadzonym, zafłyfzał; tudzież o Sciflym 
owych, którzy Ochinowey nauki fłuchali , albo iego przyiaźni uczeftnikami 
byli, wybadywania fig zafiągnął wiadofności; zrzuciwfzy habit, za Nauczy- 
cielem fwoim do Genewy puścił fię. Lecz nie długo tą wolnością u Kacerzów 
cielzył fię. Bo gdy ztamtąd do Niemiec udał ię, za przynagleniem wlafney 
zbrodni, fam fobie przyfpiefzył zguby: Niefzczęlny bowiem , wielę fnopków 
flomy w tey izbie złożoney, do którey na fpoczynek nocny był udał fieumy- 
Ślnie zapaliwfzy, przyzwoitey Kacerzom, fpłonąwfzy w ogniu, doznał kary; 
lubo pod ten czas, kiedy fię palił, Przeczyftey Panny nadaremnie pomocy 
wzywał.  Więcey zaś oprocz tego , tych tylko wyiąwfzy, którzy z Ochinem 
w drogę puścili (ie, do heretyków zbiegłych nie znayduie. Jeżeli albowiem 
którzy inni od Ochina byli zarażeni; oprocz iednego Bartłomieja z Kunu,któ- 
ry będąc zacięty w błędzie winney nieufzedłkary, wlzyfcy Kacerftwem zbrzy- 
dziwizy , chwalebnie w Zakonie życia dokończyli; a między temi był, Br, 
Francilzek z Kalabryi Medyolańfkiey Prowincyi Wikary, który ten fwoy upadek 
wwierze, tak doftateczną nadgradzal pokuta; Ze nie tylko dobrowolnie wyrzekł 
lię błędu, ale y życiem cnotliwie przepędzonym, y obfitemi łzami tego wys 
ftepku zakałę obmyl. 

Inni nakoniec pod teń'czas, którzy z rozmaitych Zakonów, wyniofło* 
ścią raczey, niżeli Duchem Bolkim pobudzeni, pod Ochinem do Zakonu zgro” 
madzili fie, którym en godności, y urzędy przyobiecał: gdy fie iego opieki, y 
pomocy pozbawionemi być widzieli, podziękowawfzy Kapucynom, do fwoich 
Zakonów powrócili.  Zaczym pofzło, że co tylko z złego hafienia Ta dos 
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fzone, zginęło. 

Gdy tedy ftan Zakonu bardzo był ftrapiony, nierównie utrapienia iego 
powiękfzyło pifmo nieiakie, które Ochin wychodząc z Florencyi (iako fię nie- 
którym zdaie) albo z Genewy, (iako lepiey inni twierdzą ) do Papieża napi- 
fal: w którym ucieczki fwoiey przyczyny wyrażaiącz tyle złośliwy człowiek, 
przeciw Katolickiey Wierze, przeciw Papieżowi, y Kościołowi Rzymfkiemu 
potwarzy,y złorzeczenia zgromadził; że Papież, (który na ten czas w Peruzu 
bawił ) to odebrawfzy, tak ciężko przeciw Zakonowi zagniewany zoftał,iż ztam- 
e tąmyślą do Rzymu wybrać fie umyślił; aby cały Ka- 
któremu aż dotąd fprzyiał, y wcale Oycowfka miłość oś wiad- 
czał, do fzczętu zgładził. Częftokroć albowiem trafia fie, że obrażona miłość, 
frogą nienawiść rodzi: y których naywięcey miłuiemy , gdy narufzona zoftae , 
nie miłość, naywięcey zwykliśmy nienawidzieć. 

Gwałtownieyfza, niżby fię pomyślić mogło; w ten czas na Zakon po- 
wftawała nawałność. Ledwie bowiem Ochinowe od Wiary, y Kościoła od- 
ftępftwo, do Rzymu, y Papieża doniofło fię: gdy natychmiaft wieść prędko» 
lotna, y fzybka tak iawnego odftępftwa Ochinowego, iako też z gniewu Pa- 
pieza, rozefzła-po całym Świecie Chrze$ciafifkim, wízedy Kapucynów podey- 
Zrzanych u ludzi, y nienawiftnych uczyniła. Którzy albawiem ich przedtym, 
jako Świętych ludzi w uízanowaniu mieli, gdy z Ochina upadku, y przecie 
wników potwarzy fałfzywym napełnieni zoftali rozumieniem, iakoby cały Za- 
kon błędem Kacerfkim był zarażony; wfzyfcy na ten czas Kapucynów za o- 
bludników, y kacerftwem zmazanych poczytnią, chronią fie, y bardziey iak, 
od węża uciekaią: tak dalece, że ledwie fie gdzie ukazać mogli, aby ich pal- 
cami nie wytykano: a zelżywemi , y ufzczypliwemi flowy nie docinano. Do 
tey nakoniec niefzczęśliwości przyfzlo , że gdy im dla tey przyczyny ialmu- 
żny codzienney do wyżywieńia potrzebney wfzyfcy prawie odmawiali; w, 
naywiękfzym rzeczy wfzelkich niedoftatku żyć mulieli. 

Tę niefzczęśliwość Zakonu, iefzcze nieznośnieyfzą czynili przeciwnicy 
Kapucyńfcy: którzy” z tego zamiefzania pożytkuiąc, Kardynałów, y famego 
nawet Papieża do zgładzenia Kapucynów podbudzaią: a Ochina upadek po- 
więkfzaiąc, wfzyftkich Kapucynów o podobnyż wyftępek obwiniali; y przed 
wfzyftkiemi za Kacerzów obnofili: aby tym fpofobem u wfzyftkich nienawiść 
im ziednawfzy, tym pewniey zguby przy$pielzyli. > 

Którzy zaś aż dotąd Kapucynom przyiaźń y obronę $wiadczyli tak 
wielką. nawałnością, y ciężkim Papieża, przeciw Zakonowi zagniewaniem 
przerażeni, W tym czafie, albo fie od nich uchylili5, albo też ieżeli którzy fwo- 
ią przychylność ku nim zachowali, rzecz pełną niebeśpieczeńftwa uważywizy, 
y Papiezki umyfł przeciwny Zakonowi zrozumiawfzy, bardziey ubolewać nad 
ich takowym lofem, aniżeli pomocy, y obrony użyczać zdawali fie. A zatym 
w tak ciężkim, y prawie nieznośnym zoftaiąc ucifku, flufznieftrapiony Zakon 
flów ubolewaiącego Proroka nad Jerozolimą mógł używać: (a) „Pobrał wfzy- 
ftkie wielmożne Pan z po$rzodku mnie: przyzwał przeciwko mnie czas, aby 
potarł wybrane moie: ufłyfzeli, Że ia wzdycham, a nie mafz ktoby mnie po- 
ciefzyl. Przetoż ia płaczący, a oko moie fpufzczaiące wody, bo fię oddalił 
odemnie pociefzyciel. Wizyfcy nieprzyiaciele moi, ufłyfzeli złe moie, wefe- 
lili fie żeś ty uczynił. „ 


tąd nieodwłoczni 
pucyńfki Zakon, 
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(a) Hier, Tren, x. 
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Na dopelnienie tey niefzczęśliwości przybyło; Ze Br: Tymoteulz, Laik, 
niegdyś Brata Jakuba Melfiten (kiego kompan, który od OO. Obferwantów, z 
nim ido:Kapucynów:przyfzedł: gdy dla popelnionego wy ftępku , od Bernar- 
dyna Aftefńfkiego za.fwego Generalftwa, PAN GRE iakąś pokutą był ukarany, 
tak to niefpokoynie znofił; Że,.upatrzywfzy czafu fpo fobność, Bernardyna fa- 
inego, -y caly z nim Za sa iakoby.kacerftwem zarażony u Peta ofkarzyl: 

ernardynowi tedy dwa wyftępki zarzuca. . Pierwízy, Ze Ochina, gdy w Nea- 
polu kazał, w Kacerftwie.pofźlakowanego, na Kapitule Generalney, przy rà» 


vney.z innemi czynności zoftawił. . Drugi, iakoby o Ochinie mówił; Że pra- 


wdziwie ieft człowiek według ferca iego. . „Zakon zaś o ten wyftepek obwinił: 
iakoby Ochinowey. zarazie cały podpadał. |To Tymoteufz Bernardynowi przy- 
tomnemu przed: Papieżem zarzucił. Któremu Bernardyn nic, oprocz tych 
flów. nieodpowiedział. | Nayświętfzy. Oycze, fowo Bofkie ieft: Człowiek ię- 
życzny nie będzie proftowany na ziemi, a Męża niefprawiedliwego złe ogarnie 
przy zgonie. » Kłamliwe ofkarżenie bez kary Bofkiey nie będzie. „Papież zaś, 
gdy. całą fprawę , Kardynałowi . Karpeńlkiemu. Obrońcy zlecił, łatwo Bernara 
dyn przed nim od tych zarzutów oczyścił fię. Co,albowiem należy do pier- 
wfzego, tak fie ufprawiedliwia. .Ochinowi przed, Kapitulą każącemu w Nea- 
polu, niektore iego nauki, iakoby kacerftwem trącące, przypilane były: któ- 
re, gdy a£ do Papieża odniefione zoftały, fám znich tłumacząc fie, tak ie od 
wfzelkiego błędu wolne okazał; że go fai Papież. wyrokiem fwoim żu- 
pełnie ufprawiedliwił. -Gdy tedy Ochina od podeyźczenia. Kacerftwa Papież 


- uwolnił ,. przeto nie miał przyczyny flufzney „zabraniać mu zgaydowanis fig 
na Kania Drugi. też zarzut,z.więkfzą iefzcze łatwością zbiia: gdy albo= 


wiew Bernardyn nie. przyznawał fie do tego, a;Tymoteufza „pytał fie," z kim- 
by: o Ochinie. w.ten fpofob rozmawiał, a ten nie kogo innego, tylko fiebie na 


Świadectwo, przywodził: uśmiechając fie, Bernardyn: Oto (rzecze) Naydo- 


ftoynieyfzy Kardynale, mafz ofkarzyciel a,.y.SWiadka. Zaifte, ieżelibym o 
Ochinie chciał byl.rozmawiaé, nie tegoby mi, przyiaciela obierać należało y 
którego przed niedawnym-czafem-dla popelnionego przeftępftwa, więzieniem, 
y innemi. pokutami fkarałem; ale wiernieyfzego, y mnie milfzego kompana 
fzukąćby przyftalo, któremubym -po przyiaciellku, y poufale tych fłów po- 
wierzył. Lecz iakbym daleki był od tego zdania, poważni Zakonu Oycowie, 
z któremi. o życiu Ochina, y fprawowaniu rządu, zwłafzcza w oftatnich cza- 
fach iego Generalftwa, które do rozwolnienia obyczaiów, y zepfucia Zakonu 
zmierzały, rozmawiałem, doftatecznie zaświadczyć. mogą. 

Co zaś do obwinienia Zakonu należy : Jakby pilnie, y Ściśle w całym Za» 
konie wyfzukiwano , aby choć naymnieyfza Ochinowey zarazy plamka nie 
zoftalajObroficy zupełnie opowiada. 'Tymoteu(z zaś, Zakonu, y-fwoich.zdray- 
ca, «według powieści Bernardyna, furowey kary Bofkiey nie,ufzedl. ‘Bo gdy 


"złożywfzy: Kapucyńfki habit, do QO. Obferwantów powrócił, y tam o wlafno- 


miętności wyftepek. przękonany,. w miarę preftępftwa, odniofł karanie; tym 
bynaymniey nie polepfzony, Klafztorny żywot zuchwale opuściyfzy, między 
odftępcami Zakonu życia {wego nielzczęśliwie dokonał, 

W tym Papież. pełen gniewu na Kapucynów, z Peruża do Rzymu po- 
wraca: w.którey podróży, gdy Kłafztor Kapucyńfki, w Interamnie na wynio- 
śleyfzym Góry mieyfcu leżący: z.daleka,obaczył, fpytał fie fwoich, czyiby ten 
był Klafztórz a dowiedziawizy (ię natychmiaft, że.to był Kąpucyńfki. Już 
bezwątpienia (rzecze ) wkrótce ani Kapucynów, ani" Kapucyńfkich 
Klafztorów nie będzie Te, y tym podobne flowa częściey powtarzane, 
gdy oczeywiście dowodzily, że Papież o zniefieniu "Zakonu zamyślał; nies 


47 


-' BRACI .MNIEYSZYCH KAPUCYNÓW. 23$ 


ROK PAŃSKI. PAWŁA lli, KAROLA V. CESARZA. "Zakonu Kapucynów: 
1542. 8. 24. 18. 
: COMER ces S ZZ SRDA 


zmiernym przeto Kspucyńfkie Zgromadzenie ftrachem napełnił; tak dalece; 
Że w pośrzódtak wielkiego niebefpieczńftwa Zakonu żadńey znifkgd pomocy; 

chyba tylko od famego Boga, fpodziewaé fig niemożna było. Zaczym gdy 

Bracia całym fercem do niego udaią fie, a w poftach, modlitwie; tumartwie= 

niach, y płaczu dnie, y nocy ptzepędzaią; Bóg naylafkawfzy, który w utra: 

pieniu fwoich nieopufzcza, małą trzodkę pociefzyć ; y ftrapione  umyfly 
przez Niebiefkie obiawienia do lepfzey nadziei podnieść raczył. 

W tym albowiem czafie, gdy wfzędy w Kapiicynów ,a zwlafzeza w Pora 
karyi, gdzie. Br. Raynery z Biturgu, Mąż wielkiey Świątobliwości, był Gwara 
dyanem, dla wilzącego nad Zakonem niebefpieczeńftwa, nie tylko czefte ods 
prawiały fie modlitwy, ale też y Nayświętfzy Sakrament dniem, y nocą tak 
bywał wyftawiany , że Bracia podzieliwízy fie na- godziny przed nim nienftan= 
nie modlili fie: iedna Niewiafta Trzeciego Zakonu S. O. Francifzka, wielce po« 
bożna, która częfto w Kapucyńfkim Kościele modlitwy czyniła: gdy nieprzere 
wanie Nay$wietízy Sakrament wyftawiony w Kościele widziała „y-óprzyczy- 
nę Gwardyana pytała fie, flyfzy od niego, Ze fig to dzieie dla nayważniey- 
{zey Zakonu potrzeby, odktórey zupełnie zawifla iego całość. .Gwardyan też 
iey cnoty, y zafługi uBoga znaiąc,ufilnie iey profi ,aby:Zakon'w modlitwach 
fwoich Bogu polecila.  Nieodmawia pobożna Niewiafta <za Zakonem j:do któs 
rego byłą przywiązana, do Boga wftawiać fie. .Zaczym gdy kilka dni tra- 

"wiac na modlitwie, w potrzebie Zakonu, która iey. dotąd niewiadoma byłas 

Boga o pomoc dla niego profi: trafiło fie, że nocy iedney, gdy fię:goręcey 

modli, wpadłfzy (iak fie iey zdawało ) -w-zachwycenie, Pawła III. Papieża, 

Kardynałów przytym wielu Xiążąt razem zgromadzonych; y: niby w.okrąg 
* fiedzących, obaczyła: a przy ich nogach maluchne Kapucynów Zgtomadze- 

nie klęczące z drżeniem, wyroku, przez który z Zakonnego odzienia mia: 

łobyć obnażone, ogłofzenia czekało. Już na to wcale między fobą zgodzić 
zdawali fię, gdy Chryftus Syn Bofki Niebiefką światłością, y fzarłatnym odzie- 
niem iaśniejący ,-znagla zftępuie z Nieba, y wyżey na powietrzu ukazuie fie? 
* który na Papieża, y innych fiirowiey poyźrzawizy. Cóż .toteti ża fąd ieft 

( rzecze ) który bezemnie porywczo fkladacie? Zaniechaycie idż na zatracee 

nie tego Kaptura znofić (ie. A ieśliten, aż do fkończenia Świata, clicg niee 
` narufzony zachować, pocoż wy nadaremnie przeciw temu, řady y fily wafze 
wywieracie? ` Które lowa po trzykroć powtórzy wizy., do Nieba wftąpił. Tym 
Chryftufa widokiem, y flowy Papież z innemi:przerażony ,-nic daley czynić 
nieważył fię: zaczym Zgromadzenie zafiadaiące bez dokończenia du rozclio« 
dzi (ie, a za wolnym powrotem do fiebie Kapucynów, uftało widzenie. Nie« 
wiafta zaś, którey ta Bofka taiemnica;obiawiona była, iak tylko dzień zaia- 
śniał, fpiefznie do Klafztoru udaiefię, y co fobie cudownie ukażano było; 
Rayneremu opowiada: który gdy:to do pociefzenia Zakonu, y wielu rozwe- 
felenia umyflów, którzy pod tym ciężarem utrapienia prawie uftawali, za 
"Niebiefki pofilek od Boga użyczony, u fiebie fądził; ufilnie ftara-fię, aby ten 
Bofkiey litości dowód wielu dofzedł wiadomości, przez coby ten utrapienia 
ciężar, Iżeyfzy do znofzenia dla nich ftalfig. — 

: „Drugim też fwoiey litości wyrazem Bóg Nayłafkawizy, przykrość utra« 
pienia tego chciał ofłodzić. Gdy albowiem w Klafztorze Fawenckim Prowihe 
cyi Bonońtkiey , Br. Bonawentura .z Kremony Kapłan, który między zria- 
cznieyfzemi tych czafów Qycami liczy fię , w modlitwie, poftach, y umartwie- 
niu, z przyczyny ;niebefpieezefiftwa Zakonu, .pilnie ćwiczy fie: za rozelzłą 
wfzędy poglofka ,że'Kapueyńtki Zakon wkrótce od Papieża zniefiony miabyć3 
üieuftaigce tia modlitwie łzy wylewał, Gdy tedy raz <po .południu, gorąco mos 
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dii fig w Celli, a częfto na niektóry obraz Nayświętfzey Panny, który miał 
przed fobą, poglądaiąc, z obfitym łez wylewem, niebefpieczeńftwo Zakonu 
iey poleca; niewidomie uiętym fie Za rękę, y trąconym cznie: właśnie gdyby 
kogo głębokim fnem uśpionego budzono: a w tym Świetną Niewiaftę, y nad 
fłońce iaśnieyfzą przy fobie ftoiącą widzi: która do niego temi rzecze flowy ; Cze- 
goż płaczefz Bonawenturo? czego ięczyfz? cóż to ieft, co cię tak bardzo trapi? 
Wyląkł fig, z pierwízego weyźrzenia Bonawentura: lecz tą flów łagodnością 
umocniony, gdy ią Matką Bofką za wnętrznym oświeceniem być uznał: na- 
tychmiaft do. nóg iey rzuciwfzy fie: Ach Panno Nayświętfza ( rzecze ) fzcze- 
gulna wfzyftkich ftrapionych nadzieio, y ucieczko: Oto nad lofem Zakonu 
mego wielce boleię, który w takim, iak widzifz ieft pogrążony ucifku, y wtak 
wielkim niebefpieczeńftwie zoftaie; Że nic bardziey nam obawiać fie nienale- 
ży, iako że zBofkiey pomocy ogołocony , wpredce podpadnie zatraceniu, y 
niefzczęśliwy, z kolebki prawie do grobu przeniefie fię, ieżeli Ty litością ku 
nam zdięta, nieftaniefz przy nas: y maluczkie to Zgromadzenie, które przy 
twoiey pomocy ieft zrodzone, twoią też opieką zachowane, należytego wzro- 
ftu nie nabędzie. Do którego Przeczyfta Panna: Nieboy fig ( rzecze ) Sy- 
nu, nie upadnie Kapucyńkki Zakon: nie narufzony ftać będzie. Miey to za 
rzecz nie zawodną, Ze to Zgromadzenie tak ieft ulubione Synowi memu, że 
go wżadnym czafie nie opuści: ale też potrzeba ię było od nieiakiey , która 
w nim ukrywała fie, zarazy oczyścić. To tedy tylko, co było zgniłego od- 
ciąć należało; co zaś zdrowego ieft: w całości zachowa fie. W fzelką boiaźń 
odrzuć, gdyż wielka ieft Syna mego, y moia, ku temu Zakonowi przychyl- 
ność, y przywiązanie. To wymowiwfzy, gdy. z oczu iego Panna zniknęła, 
pobożnego Męża, a znim, ile tylko tego widzenia wiadomości napotym Za» 
fiągnęło , uciefzonych , y rozwefelonych zoftawiła. O wielu także innych Mę: 
Zach $wigtobliwych w tych czafach podobnemi widzeńiami umocnionych, po- 
wfzechnie mowioną: przez które niewymowna dobroć Bofka ftrapione fług 
fwoich umyfły do lepfzey ufności pobudzala. 
Bernardyn też Afteńfki, y wielu innych z Oyców, których Bog mężniey= 
fzym umyfłem do znofzenia ciężarow Zakonnych obdarzył, a zwłafzcza Fran- 
cifzek z Efynu, któremu iuż z owego Nowicyufza widzenia ten ucifk Zakonu, 
nim iefzcze był naftąpił, y Bofkie- wyroki nie tayne były: wielce Bracią flo- 
wnie, y przez lifty ciefzył, y do nieomylney, w Bofkiey dobroci, nadziei 
wzbudzał. Przywodzili na pamięć, że Zakon ofobliwfzym od Boga fpofobem 
wzbudzony, tylu widzeniami przy fwoim założeniu utwierdzony, nie mógł 
tak łatwo upaść. _ Wyftawiali przed oczy tyle przebyłych trudności, tyle 
zwyciężonych, przy pomacy Bofkiey, natarczywości: zaczym y w teraźniey= 
fzym utrapieniu do zupełnego zaufania w Bogu pobudzali. Twierdząc, Że to 
od Boga dopufzczone nie na zgładzenie Zakonu, ale lub na doświadczenies 
lub na przywar oczyfzczenie, lub też dla więkfzego poftepku w cnotach: czę- 
go nieomylnie świeże obiawienia Bofkie dowodziły. Temi y tym podobnemi 
uwagami, ftrofkane, y prawie upadłe Braci umyfły, do lepízey nadziei przy- 
wiedzione zoftały. 
Wielu przytym, którzy z ofobliwfzym dla Zakonu byli przywiązaniem; 
ciężkim iego utrapieniem porufzeni, gorąco Za nim w tym czafie do Boga wfta- 
wiali fię. Między temi byli OO. Kameduli, którzy dawną ku Kapucynom 
zachowując miłość, pobożne, za ich ucalenie do Boga modły zanofili. Ofobli- 
wie zaś Mnifzki Klafztoru Panny Maryi w Jeruzalem, Neapolitańfkiego Miae 
fta, o których ciż Kapucyni ftaranie mieli, miłego fobie Zakonu niebefpieczeft- 


ftwem uleknione, nie tylko bezprzeftannie z płaczem do Boga deest ale 
y Scilie 
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y ście na chlebie, y wodzie pofty, wlofiennice, y inne ciała umartwienia do 
tego przydawały: a nayfzczegulniey Marya Longa, tego Klafztoru Założy- 
cielka, y Kfieni: która tak u Papieża, iak u innych Xiążąt, którym iey cno- 
ta, y świątobliwość znaioma była; wfzelkiey dokładała ufilności, na podźwi- 
gnienie iuż prawie upadaiacego Zakonu. 

5 Tey przezacney Xieni, któca wtym Roku z ziemi do Nieba przeniofła fie, 
życie wfzelkich cnot znamienitością tak iafrie, było, że nas do chwalebnych 
iey czynòWw, choć w kròtkości opilania, w tym mieyfcu flufznie wzywa. 


MARYI LONGI, 


pobożnego Domu nieuleczonych , y Kapucynek S. M ARTE 
w Sforuzalem w Mieście Neapolu Zalożycielki, życie, y dziela. 


PORAZ OWCE ESETERE | zew 
——— p. 


5 I To więc tu z umyfłu pomingwízy, co pod Rokiem 1539. o iey nawróce- 
nia początkach powiedziało fię; dziwna tey Niewiafty pobożność wtenczas 
dopiero okazała fie, gdy habit Trzeciego Zakonu S. O. Francifzka przyiąwfzy, 
y Szpital dla nieuleczonych Mężczyzn, y Białychgłów fwoim fzczegulniey na- 
kładem wyftawiwfzy, na iego poświęciła fie ufługi. W ten czas albowiem 
Nayfzlachetnieyfza Niewiafta, oboyga; y Marty, y Maryi ufług pilnuiąc, z ta- 
ką trofkliwością, y nabożeńftwem o chorych ftaranie miała; Ze fama fwemi 
rękami łoża prześciełała, ieść gotowała, karmiła, zamiatała, naczynia umy- 
wała, y żadney, lubo naypodleyfzey nie chroniła fie ufługi. Nie miała wzgle- 
du na fwoią rodowitość, miękkie wychowanie, albo Przełożeńftwo tego do- 
mu: ale właśnie iakby wfzyftkich fłużebnicą była, tąk każdemu zchorych 

- ufluge czyniła, żeby z niey powfzechną mieli pomoe: z płaczącemi płakała, 
z boleiącemi bolała, zgoła wfzyftkich iako fynów w fercu, y na łonie fwoim 
piaftowała, _ Zbiegali fie, na to nowe widowifko, zacnieyfi Obywatele Nea* 
politańfkiego Miafta: a gdy tak godną Niewiaftę, fartuchem przepafaną, tu, 
y owdzie , dokąd ftaranie, y uługa chorych.wzywała, pilnie ubiegaiącą fie , le- 
karftwa aby wczafie były dane, przeftrzegaiącą; pofilek z wielką pilnością 
opatruiącą; w tym ćo do ochędoztwa łożek; y czyftości fprzętów należało, 
pierwfzą daiącą baczność ; ftaraniem około chorych ztak gorącym nabożeń- 
ftwem zatrudniaiącą ię; że fame nawet wrzody czyściła, ropę wycifkala , chu- 
fteczkami ocierała, y inne miłości ulługi, chociaż trudne, y obrzydliwe fpra- 
wowala: Żadney zgoła pracy y niewczafów niechroniącą fie widzieli, aby po- 
bożny urząd dla Chryftufa podięty, z wfzelką piłnością dokonała: pofpolicie 
ztamtąd tak fkrulzeni na umyśle, y zbudowani w duchu powracali3 że każdy 
ią za pobożną, wfzyfcy za Świętą wfzędy głofili. 

5 2  Ztym wfzyftkim nayzaenieyfza Niewiafta, dla codziennych, y trofkliwych 
Marty ulug, zabaw Maryi, y naylepfzey cząftki niepufzczała. Pewne al- 
bowiem godziny do modlitwy, y podniefienia myśli ku Bogu, zwłafzcze w 
nocy, dla fiebie obrała, w które tak mile z Bogiem łączyła fię, y tak wiele 
Niebiefkiego Światła w dufzy odbierała; że lubo była nieuczona Niewiafta, 
Pifmo S. iednak tak jaśnie poymowala, y. w rozumieniu Katolickim tłóma= 
czyla; że S. Kaietan Zakonodawca Teatynów, Mąż w Teologii, y Pifmie S. 
biegły, gdy miefzkał w Neapolu, y duchowne o niey miał ftaranie; ziey ro- 
zmów, do wyrozumienia Pifma , wiele (iako fam wyznaie ) zafiągnął światła. 
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Z tego też Światła powodu, przyfzłe niekiedy rzeczy przepowiadaiąc, taką 
w zaradzaniu mądrością flynela3 że wielu do niey, tak fzlachetnych, iako też 
y innych ludzi, iako do Swiątyni wyroków zbiegało fię. 

Aby zaś umyił do Bofkiey Mądrości łatwiey przy [pofobiła, furową pos 
wściągliwość z modlitwą łączy : dla czego na pamiątkę Męki Pańfkiey, w ka- 
żdy Piątek na famym chlebie, y wodzie pieeja wala w Soboty zaś ku czej 
Przeczyftey Panny ledwie nieco fparzonego chleba przydać fobie dopufzeza- 
ła. Tą pollugą pobożna Niewiafta gdy fię zatrudnia, y rozrządzenia tego do- 
mu tak przeftrzega, aby żadnego około chorych ftarania niezaniedbała; Bóg 


“też, aby ukazał, iakby mile teiey polługi przyjmował, cudownie ig tak. w rze. 


czy, iako y ofoby do fłużenia chorym ae. c= opatrywal. Traa 
filo fie albowiem niekiedy$, Ze przez niebaczność ufługuiących nieftało w Szpi- 
talu dla chorych chleba: za paderi aż; godziny ich pofiłku, pofługacze 
zmiefzani, coby czynić, niewiedzieli: aż oto za fporządzeniem Bolkiey Opa- 
trzności, w tymże famym czafie dwa muły obładowane chlebem u drzwi Szpi- 
talu RO Gdy zaś żadnego człowieka przy nich nie znaleziona, y zkądby, 
albo od kogo przylłane by! y» Ties iem dochodzeniem dociec niemo- 
żono, za cud Opatrzności Bofkiey zy. wizyfcy ofądzili. 

Drugim też cudem pobożność s Niew iafty Swietey od Boga wllawio- 
na byłą. Gdy albowiem dla wiadomy wízyftkim świątobliwości Maryi, y 
należytego Szpitalu AEG: tak były powiękfzone dochody; Że nie 
tylko wyftarczały chorym, ale też y ubogim do niey przychodzącym do u+ 
dzielania były doftateczne: zdarzyło fię raz, że iedna uboga zimorzona gło: 
dem, profiła Maryi o chleb, która natychmiaft rofkazuie, aby iey. dano. Siu- 
Żące zaś które zawiadywały chlebem, gdy odpowiedziały, Że nic chleba nie 
było w domu: Idźcie ( rzecze ) a pilniey zayZrzyicie, ieżeli co nie pozoftało 
chleba, któregobyśmy tey naízey ubogiey fioflrze użyczyli Idą one, aby 
Maryi rofkazu dopełniły, y fzafarnie świeżym, y białym chlebem napelnioną 
znayduią: wczym nikt nie wątpił, Ze ten modlitwą, y zafługami Maryi uBo- 
ga był ziednany. 

Miłość tey niewiafty , ku wfayftkim, a ofobliwie chorym przedziwna by- 
ła, których nie tylko ciała, ale y dufze nece ftarała fie, Nierzadnica albo- 
wiem niektóra d. cą zarażona, raz przyfzła do Szpitala; którey Marya pil- 
nie ufługuiąc, po odzyfkanym nakoniec zdrowiu odchodzącą ufilnie profi, aby 
tak nlegodziwego życia {pofo obu zaniechala: lecz ona upomnieniem gardząc 
Maryi, znowu do fwego nierządu powróciła.  Zaczym niefzczęfna, 
teyże zarazy powtóre zafiągnąwfzy, gdy podobnież na zleczenie fie przy- 
chodzi do Szpitalu, Marya pilne około niey na nowo. czyniąc fłaranie 
do dawnego przywraca zdrowia , y iefzcze z więkfzą. ufilnością.. profi, 
aby przynaymniey za tą razą odtey Życia fprolności wftrzymała fie: cze- 
go iednak od niey, w zły nalog wciągnioney, otrzymać nie mogła. . Prze« 
to Marya o dufzę raczey, niżeli o ciało trofkliwą będąc, przed Obrazem 
Ukrzyżowanego Pana ukięknąwfzy, profi go, aby, ieśliby iefzeze powrociła 
do dawnego błocka nieprawości, taką na nią dopuścił niemoc, od któreyby 
napotym być uwolniona niemogła. Coż zatym Niechciał Bog Służebnicy 
fwoiey bezfkuteczney zoftawić proZby: bo ledwie upłynęło dni kilka, gdy 
nędzna, powróciwízy do niecnotliwego rzemiofła, tak frogich boleści dozna= 
wać zaczęła, y za rozlzerzeniem fie francy, tak ofzpecona zoftala;-Ze ledwie 
z twarzy do człowieka podobna była, a tym fpofobem do Szpitalu: po trzecie 
zaniefiona, tam życiu, y grzechom koniec uczyniła, 
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Gdy fie Marya temi pobożności zatrudnia fprawami: oto fię ciężkie po- 
wietrze w Mieście Neapolitaníkim wfzczyna: w którym czafie, że mieyfca Za- 
rażone zamykać fie zwykły, obawiała fie pobożna Niewiafta, aby iey Szpital 
dla ściągaiących fie chorych, za czafem od Miafta zamknięty nie był: zaczym 
pilnie przeftrzegała, aby iakowa zaraza nie zakradla fie do Szpitalu. Trafi- 
ło fięiednak, że Tercyarka niektóra Marya imieniem, która Maryi przeto 
Sufit była, £e nad innych w tym Domu ufługuiących naybardziey uczci- 
wości, y pobożności przeftrzegała, powietrzną zaciągnęła zarazę. Zaczym 
gdy Marya, tak niebeśpieczeńftwem życia miley fioftry, iako też obawianiem 
fię zamknięcia Szpitalu, y bez ratunku potrzebnego pozoftania chorych, w iel- 


- ce trapiła fie; w famym tylko Bogu ucieczkę znaydowała. Więc do Kaplicy 
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wfzedłfzy, gorąco Boga profi, aby ulubioną fobie fioftre zachować, y razem . 
o chorych, według litości fwoiey pieczą, y ftaranie mieć raczył: a gdy przy- 
dłużey przetry ała na modlitwie: toż pełna w Bogu ufności, powftawfzy zmo- 
dlitwy, do fioftry Maryi łoża przyftepuie, y iey zgotowany podaie pofilek ; 
po którego wzięciu, nieco iey ufpokoić fie każe: fama zaś powrociwizy do 
Pana, modlitwy z płaczem za nie wylewa. Których taka moc była, Ze cho- 
ra po krótkim uśpieniu obudziwfzy fię; wolną od powietrzney zarazy, y tak 
dofkonale zdrową uczuła fię, iakby żadney nie podpadała niemocy: a natych- 
miaft do zwyczayney pofługi wracaiąc fie, Bogu Uzdrowicielowi fwemu od- 
daie dzięki. 

Taką świątobliwa Niewiafta ku Bogu miłością, y du(z gorliwością pała- 
la; że iawnych nie mogąc znofić grzechów, częfto do nierządnych domów u- 
dawała fie, y tam niewiafty nićrządem bawiące fic, poboZuemi rozmowami 
od życia fprofnego odciągać ufilowala: a ztamtad.nigdy bez duchownego nie 
powracała pożytku. Jedne albowiem, które z piekielney wyrwane pafzczy 
do lepfzego żywota pociągnęła, albo za uczciwych wydawała mężow, albo do 
fiebie na ufługi fzpitalne biorąc, włafnemi utrzymywała iałmużnami: zaś któ- 
rych do pórządnego życia pociągnąć nie mogła, na tych wymagała, aby przy- 
naymniey w dnie Piątkowe, dla ufzanowania Męki Pańfkiey, od zwyczayne- 
go wftrzymywały fie nierządu: y zyfk niegodziwy, daiąc im pieniężną zapła- 
te, nadgradzála: atak pobożna Niewiafta, y część Bofka, y dufz zbawienie 
ocalała. 

Pod ten czas, to ieft Szok Roku 1519. opowiadał w Neapolu fowo Bos 
fkie X. Kalit z Placencyi, Zakonu Kanoników Laterafifkich: za którego ftara- 
niem Bractwo, (które pofpolicie Białym nazywaią) niegdyś w Kościele Sw. 
Tróycy przy Pałacu Królewikim zaczęte, powtore wzbudzone było; do któ- 
rego z pobożney uftawy należy, fkazanym na śmierć upomnienia dawać, y do 
fpokoynego podięcia przepifaney kary,pobożnemi rozmowami ich umyfł przy- 
fpofabiać. -To tedy Bractwo lubo pierwey w Kościele S. Piotra założone by- 
ło, w tym czafie iednak do Kościołka, którego tytuł: „Swięta Marya, przy- 
byway nędznym. ,, przy domie nieuleczonych zbudowanego , przeniefione 
było; y tenże Dom Szpitalny ftaraniem fwoim wielce wfpomogło:. to alb» 
wiem pobożne uftanowienie iego było, aby w każdą Sobotę Bracia, w białe 
fzaty Brackie przyodziani, iawnie po Mieście, na wfparcie tego domu iałmu- 
Zny profili. . Co fprawilo, że tą Braci pobożnością, znacznie Dom nieuleczo- 
nych, przez iałmużny od nich zbierane , pomnożył fie; y wielu fzlachetnych 
tam na ufługi zbiegało fie. Gdy więc przy Bofkiey pieczołowitości, y w po- 
trzeby domowe, y w ufługuiących liczbę Donr Szpitalny wzraftał, zamyśla- . 
ła pobożna Niewiafta od uciążliwego nim rządzenia uchylić fic; aby tym wol- 
niey modlitwie , y wnętrznemu ćwiczeniu użyć mogła, Lecz gdy to w my» 
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Śli rozważa, y obiawienia fobie woli Bofkiey ufilnie na modlitwie doprafza fię, 
głos z Nieba do fiebie mówiący flyfzy. Marya, kochałażeś niegdyś Męża twe- 
go? Na co Marya, dziwuiąc fię zkądby ten głos pochodził; Wfzakżem kocha- 
ła, rzecze. Powtore głos. A dzieciż fwoie kochafz? Kocham, odpowiada. Toż 
po trzecie głos przydał. Zacoż mnie nie kochafz, którym cię tylu dobro- 
dzieyftwy, y darami obfypał; a do tego zupełne ci zdrowie przywrócilem? 
Wtedy zrozumiała Marya, że fig Panu iey zamył wcale nie podobał, gdy od 
chorych ufługi, których Pan iey iako dzieci, y fiebie famego do karmienia po» 
wierzył, oddalić fię pragnęła. Zaczym odtąd iefzcze pilnieyfze o chorych fta- 
ranie, y baczność mieć poczęłi, ani kiedyżkolwiek tey zaprzeftać chciała, po- 
ki iey Pan do wiekízego, y dolkonalfzego dzieła nie powołał. 

W tym czafie Kapucyni, pierwízy raz w tym Mieście dali fię widzieć, 
którzy od Maryi w Dom przyjęci, iako pod Rokiem 1430. powiedziało fie, 
za iey ftaraniem Kościoł S. Eufebiego za Miaftem, od Wincentego Karaffy 
Arcybifkupa tego Miafta otrzymali. 

Już dawno żądała pobożna Niewiafta, iak tylko z daru Bofkiego za przy« 
czyną Przeczyftey Panny zdrowie odzyfkala, Grób Paáfki, y mieyfca Święte 
odwiedzić w Jerozolimie; y taką w tey okoliczności pałała chęcią, że dla te- 
go rząd Szpitalu złożyć zamyśluła. Gdy zaś w tym pobożnym przedfięwzię- 
ciu fwoim, Bofką wolę na przefzkodzie być widziała; chęć fwoię Panu pa mo- 
dlitwie przekładaiąc, od niego (iako wieść powlzechna niefie) flyfzy , że 
milfzaby iemu rzecz była , ieśliby zamiaít Jerozolimikiey pielgrzymi, Klafz- 
tor Panieńlki, pod nazwifkiem S. Maryi w Jeruzalem zbudowała. Zaczym 
Marya Pańfkiego dopełniaiąc rofkazu, Domu fwego dochody, y maiątek zgro- 


: madziwfzy, budowę Klafztoru, według przepifu rofpoczyna: którego w krót- 
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kim czafie dokoficzywízy, za zdaniem rządu nieuleczonych Domu Maryi Er- 
bie Termulaüíkiey Xie£nie, (która za iey przykładem, y namowami, od 0= 
błud, y próżności Światowych, do których przez czas nieiaki przylgnęła byłą 
do przyftoynego, y cnot pełnego życia fpofobu udała fig, y całe fwoie ftara- 
nie fprawom pobożności poświęciła) z Bofkiego powodu, y natchnienia, z 
dwunaftu Pannami, które Niebielkiego Oblubieńca fobie przybrały, iuż fześć- 
dziefiątletnia w nim zamyka fie: y za pozwoleniem Stolicy Apoftolfkiey ślu+ 
bem Zakonnym, pod imieniem Trzeciego Zakonu S. O. Francifzka, a Regułą 
S. Klary, z niemi obowiązuie fię. W tymże czafie XX. Teatyni przybywizy 
do Neapolu, w tym Mieście pomiefzkanie dla fiebie wyftawić zamyślali: któ« 
rym pobożna Niewiafta Dom niektóry, Szpitalowi poblizki tym czafem do- 
przemiefzkiwania ofiarnie , pokiby przy Kościele otrzymanym S. Pawła, do» 
ftatniego dla fiebie nie zbudowali Klafztoru. Między innemi tego Zgroma- 
dzenia Oycaini, S. Kaietan Tyennefifki, około czterech lat Maryi, tudzież in- 
nym Sioftrom Duchowną ufluge czynił: y tak długo o tym Klafztorze miał 
ftaranie, aż za ich oddaleniem.fię, mieyfce iego zaftapili| Kapucyni. 

Marya tedy na żywot poświęciwfzy fię Zakonny, a za Apoftolfkim przy- 
wileiem dozgonną tegoż Klafztoru Xienią będąc, za uchyleniem fię od rządów 
XX. Tyatynów, wzywa Kapucynów do tey pracy: którzy lubo z pierwialt- 
kowych przepifow fwoich, ufługi Duchowney Klafztorom Paniefifkim czynie= 
nia unikaiąc, długo Urzędu tego przyiąć na fiebie wzbraniali fie; z obowigzku 
jednak wdzięczności, za tyle dobrodzieyftw fobie świadczonych proźbie Ma- 
ryi uftępuiącz tylko na czas krótki ten na fiebie przyimuia ciężar. Za przy- 
ięciem Klafztornego rządu od Kapucynów, gdy Marya, y inne Mnifzki, tyle 
z ich przykładu, y nauk poftąpiły, że wfzyftkie dofkonalfzego zachowania Re- : 
guly goręcey pragnąc, trzeci Zakon S. O. Francilzka, W pierwfzą d ada 
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Regułę S. Klary, przez ponowione Śluby, zamieniły: a ztąd nazwilka Kapu- 
cynek nabyły: kryiomo u Papieża to wyiednała, aby Apoftolfkim wyrokiem, 
do nieprzerwanego rządu tego Klafztoru Kapucyni obowiązani byli; iako na- 
mieniło fie pod Rokiem 1538. 

Tego zaś Klafztoru Mnifzki, aż dotąd taką życia oftrością, y ścifłym za- 
chowaniem Reguły, między innemi Zakonnych Panien Zgromadzeniami, w 
które Neapolitańfkie Miafto nad inne obfituie: przedziwnie kwitną; Ze Wzo- 
rem cnot wfzelakich nazwać fię mogą. Odzienie profte, y wełniańe, bez 
płocienney kofzuli, wfzyftkie nofzą: nigdy, chyba w niemocy, mięfa nieia- 
daią; nabiału tylko, wczafie od poftów z Reguły nakazanych wolnym, uży 
waige: codzienne pofty, wyiąwfzy tylko Niedzielę, zachowuią. Wfzyftkim; 
oprócz chorych, woda Za napoy fluzy: wina nie piiaig, bofo, W fandałach tyl- 
ko, zwyczaiem Kapucyfikim , chodzą. Do fpoczynku nigdy odzieży nie zrzu- 
caią; na łożkach „ oprocz nakrycia defzczek, nic nie Ścielą. O północy na 
Jutrznię wftaią: dwa razy w tydzień do Stołu Pańtkiego przyftępuią: trzy ra- 
zy czynią dyfcy pliny: tudzież w innych ciała umartwieniach ćwiczą fie; Mo- 
dlitwy zwłafzcza umyfłowe częfto odprawiaią: z zakrytą zawfze twarzą Zz ob- 
cemi rozmawiaią: aniłatwo do rozmowy z niemi nie tylko Mężczyzni, ale 
nawet y Niewiafty przypufzczone bywaią, Scifle też między fobą chowaią mil- 
czenie. Lekarz, lub Cerulik, chyba w wielkim Życia niebefpieczefiftwie , al= 
bo w przynaglaigcym przypadku do Klafztoru wpufzczany by wa: gdyż przez 
okienka, które wizbie choruigcych fa przy łóżkach, czyli krwie upuścić, czyli 
też lekarftwo podać mogą. A to wprawdzie, co ieft wízyftkim powfzechne, 
tu wyrażam, abyiakby zacne, y dofkonałe pofpolite ich życie było, dofta- 
tecznie każdy poznawał. Co albowiem do fzczegulnych cnot, y Świątobli- 
wości należy, nie łatwo może fię opowiedzieć, dofyć ieft tyle im przyznać; 
że taką ten Klafztor Świątobliwością, y cnotami flynie aż dotąd, że nie tylko 
Neapolitańfkie Miafto fwoią napełnia wonią, ale y światu całemu fłufzne po- 
dziwienie fprawuie. Zaczym niedziw , że ten do fiebie chory Anielfkie fpowi- 
nowacone z fobą, wdzięcznym zapachem fwoim pociąga: owizem y famego 
Pana Aniołów do flodkiey zniemi zabawy, y obcowania wzywa, tudzież do 
obfitego na nich wylania darów Niebiefkich pobudza: oczym, za powzięciem 
iaśnieyfzych dowodów, na innym mieyfcu może powiemy. 

Marya tedy, iak tylko, po uczynionych ślubach, życia Zakonnego zine 
nemi przyięła obowiązki; wielu ią dolegliwościami na ciele Pan Bóg doświad- 
czać zaczął. Albowiem owa pierwfza ciała całego niemoc, od którey za przy- 
czyną Przeczyftey Panny w Domie Loleratańfkim, przed lat dwudzieftą uwol- 
niona była, dla więkfzego pomnożenia iey zallug, od Boga ponowiona zofta- 
ła: w którey tyle przedziwney cierpliwości iafnych okazała dowodów; że in- 
nym do podobney cnoty, nie tylko flowy, ale y przykładem, filną ftawała fię 
pobudką. Do Stołu Pańlkiego dwa razy co tydzień, ztakim umyfłu przygo 
towaniem, y tego chleba Anielfkiego łaknieniem, przyftepowalas Że fkoro 
tylko nim zafilona bywała, niby nad rzeczy ftworzone unofzac fie, od zmy-= 
flów odchodząc, cała w Niebiefkich uwagach być zatopiona zdawała fię. Pilna 
w [umartwieniu zmyfłów, zktóremi zawize woyne toczyła: pilna w ofobności 
wnętrzney, y zgromadzeniu myśli: pilna nakoniec w modlitwie, y rzeczy Bo» 
fkich rozmyśłaniu była: na którey gdy częftokroć łzy wylewała, podczas też 
z Chryftufem rozmawiaiqca flyfzana była. Zachowania Reguły ztaką ufilno- 
ścią nad wfzyftko przeftrzegała; że gdy innym dofkonały wfzelkich enot Za- 
konnych, ile fłabość dozwalała, z fiebie dawała przykład; tey też po wfzyft- 
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„wienia poznawała: y te, gdy tego potrzeba wyciągała, otwieraiąc, W fzcze. 
gulności albo rady, albo potrzebnych lekarftw użyczała:. podczas też Czar- 
towikie fztuki, y podeyścia odkrywaiąc, mieć fię na oftrożności od nich ra» 
dziła. Raz gdy iedney Sioftrze fprawe nieiaką z pofłufzeńitwa wykonać ro- 
fkazała, ta wzbraniała fię: a gdy w niepofłufzeńltwa zbrodni trwa upornie , 
widzi Marya Czarta, w poftaci czarnego murzyna, na iey ramieniu fiedzą- 
cego. Zaézym do niey obrociwízy fig: Ach, Corko, ( rzecze ) czyliż Czar- 
ta na ramionach twoich fkaczącego zradości nie widzifz*. Zacoż niepofłufzeń- 
ftwem twoim-Czarta rozwefelaíz? Temi flowy przelękniona Sioftra, natych* 
miaft pokorng, y pofłufzną ftawiła fie, y złego ducha do ucieczki przymufiła. 
Trafilofie też w tym czafie, że iedna z pobożnych Sioftr tego Klafztoru, 
Klara nazwana, która takiey pokory, y pofłafzeńftwa była; że codziennie 
wfzyftkie fwoie pokufy, y myśli opowiadała; ciężką zdięta chorobą, wfzyftkie 
utraciwfzy zmyfly , iuż konać zdawała fie: gdy Marya modląc fie za nią; S.O. 
Francifzka po prawey, a S. Antoniego po lewey ręce chorey ftoiących oba* 
czy. W którym czafie umieraiąca Sioftra otworzywfzy oczy, y niby rado. 
ści pełna, welołą twarzą na Matkę, y około ftoiące Sioftry poglądaiąc, rze- 
cze; O Sioftry, co za pociechę teraz W fobie czuię, o iak wielka, y Niebiefka 
wefołość mnie obeymuie. A ledwo to wymowiwizy do wiecznych radości 
przeniofła fię. 
W tym gdy Marya prawie nieu 
Ze na modlitwie zatopiona będąc, 


65 ftanne boleści na ciele ponofiła,raz trafiło fies 
od zmyllów odelzła: którą Mnifzki omdlałą 
być rozumiejąc, aby ią oczucili, tak długo rozmaitemi fpofobami członki iey 
trapią: aż do fiebie powtóciwizy , tak uśmiechaiąc fie do Sioftr przytomnych 
rzecze: © Corki, niech wam Bóg odpuści: ponieważeście mnie naprzykrzo- 
ną waíza miłością, y ftaraniem, niewymownego dobra pozbawiły: o! nigdy- 
bym do was niepowrócila, Sioftry : Jak przezacne ieft com widziała, y na 
com patrzała: Poydę znowu, póydę, y obaczę. Gdy zaś iedna z nayulu- 
bieńfzych iey Córek. Marya imieniem, pytała fię iey, coby widziała. Do- 
fyć ieft, rzecze, Corko, dofyć ieft: nie pytay więcey; gdyż do opowiedze- 
nia tego nie fłów, ale innego żywota oczu potrzeba: natychmiaft zaś iakby 
o krótkim życia przeciągu od Boga upewnioną zoftawfzy, za wezwaniem 
wfzyftkich Mnifzek, ciężar, y urząd Xieni, który aż dotąd fprawowała, zło* 
żywizy; Sioftrę niektórą imieniem Hieronimę Xienią poftanawia, y inne Kla- 
fztorne urzędy rofporządza, (tym albowiem pozwoleniem od Papieża uczczo* 
na była) a dobrowolnie fię- rządom Xieni poddawfzy, pokorne napotym, y 
wfzyftkim podlegle aż do śmierci życie prowadzi aby tym wolniey, y bez 
przefzkody, zabawy z Bogiem pilnować mogła: y wzorem Panien mądrych, 
na zabieżenie drogi Oblubieńcowi, o którego prędkim przybyciu uwiadomio” 
na była; lampę fwoią przygotowała. 

Opłakiwały pobożne Corki nayukochańfzey -Matki śmierć wkrótce nas 
ftąpić maiącą, a zwłafzcza nowotna Xieni, która wzbraniaiąc fig tego Urze- 
du, y za niezdolną do znofzenia tak wielkiego ciężaru poczytuiąc fie, aby ten 
albo aż do Śmierci przy fobie zatrzymała, albo na inną przeniefła , ufilnie iey 
profita, Lecz Marya woli Bofkiey rofporządzenie przełożywizy ,fłowy tago- 
dnemi wfzyftkie ciefzy. Dwoma dniami zaś predzey , nim śmiertelności dług 
wypłaciła, Xienię, y Sioftry wfzyftkie do fiebie przyzwawizy , one Zaxliwie 
do kochania Boga, do zgody , y wzaiemney. miłości, u£y wfzy tych ftów Chry- 


ftufa: (a) „ Pokoy wam zoftawuię , pokoy moy wam daię. „ zachęca: toż 
— A pulis ment. 


R 
(a ) gjoam LĄ, 
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modlitwę, y zachowanie Reguly, między innemi naywięcey im zaleca, Gdy 
tedy całym iuż umyfłem, y ftaraniem do zgotowania drogi Panu udała fię; 
w czafie tym częściey z Bratem Francifzkiem Liardem Kapucynem, przeza- 


cney cnoty Mężem, któremu niedawno zawiadowanie Klafztorne zlecone by- 


ło; o rzeczach Bofkich rozmawiała: któremu też taiemnie opowiedziała, że 
Bóg na Neapolitańfkie Miafto (iako miała obiawienie ) wielce ieft zagniewa» 
ny,y ciężkim onemu karaniem grozi; co wkiótce potym przez poniefione kle- 
fki, y woyny domowe, nad Miaftem ziściło fie. Maryę też Termqylańfką Xie- 
żnę Ściśle z fobą w duchu złączoną, którey domu nieuleczonych rządu powie- 
rzyla, przy dokonaniu biegu życia (wego, przytomną mieć chciała. Którey 


- wiele co do lepfzego życia fpofobu należało otworzywizy; o tym też prze- 
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ftrzegla, Ze y ona prac życia tego wkrótce dokona. Naoftatek wfzyftkie Sa- 
kramenta, które na fchyłku życia będącym udzielane bywają, nabożnie przy- 
iawízy, na czas krótki przed ikonaniem fwoim z piekielnym nieprzyiacielem 
walczyć, y pomiefzana, oraz niby groźną twarz ukazywać poczęła; którą gdy 
Marya naywiernieyfza iey Towarzyfzka upominala;aby nie lekala fie nieprzy- 
iaciela: Za co (rzecze) naymilfza Sioftro boiaźń wfpominafz? czegoż fie mam 
obawiać, gdy ieft przy mnie, który z nieprzyiacielem za mnie potyka fię? a 
ręką na Obraz Ukrzyżowanego Chryftufa, będący po prawey ręce, fkazuiąc, 
bynaymniey nieprzyiaciela nie zdawała fię lękać. t i 

Nakoniec, gdy iuż była na fchylku życia, do Sioftr, które otaczając lo- 
że za Blogoflawiong ią między fobą przyznawały, obrociwízy fie, rzecze: Wam- 
ci fig zdaie naymilfze Córki, £e w wielu dobrych uczynkach ćwiczyłam fie; za 
któreby zapłata od Boga należała. Nie tak ieft. Nic memi filami dobrego nie 
ftało fig. Bofkie fg dary, które moim filom przyznaiecie. Jeżeli co Bofkiego 
ieft, od moich fpraw oddzielicie, wcale nic nie zoftanie , cobyście między do- 
bre uczynki, albó zafługi policzyć dla mnie mogły. Te Chryftufa rany, o Cor- 
ki. Te Oblubieńca zaflugi f3, które mnie godną Nieba czynić powinny. Te 
ufność, y nadzieię fprawuią.' Słowem mówiąc: Tyluchna; w tym UkrzyZo- 
wanym Chryftufie, który uboztwioną krew fwoią zą mnie wylał, ufność; na 
którym przez żywą wiarę polegam; iako mi iawnie ukazano było, w liczbie 
wybranych mnie umiefzcza: Wam iednakże żadnym fpofobem dobrych uczyn- 
ków, y zachowania Reguły zaniedbywać nie należy; abyście przez to wybra- 
nie, y powolanie wafze pewnieyfze uezynily, y Miłofierdzie Bofkie, tudzież 
Męki Chryftufowey dzielność dla fiebie wyfluzyly. Bądźcie zdrowe, Naymil- 
fze Córki: iuż oftatni fkraca fig moment. Oto przychodzi Oblubieniec. To 
wymowiwlzy, gdy wyraz Ukrzyżowanego Chryftufa trzyma w ręcę, po trzye 
kroć wolaige, jezus, czyftego Bogu Ducha oddaie. 

Za ogłofzeniem tedy iey śmierci po Mieście, natychmiaft wielka Szlache= 
tnych, y pofpolftwa liczba do Klafztoru zgromadza fię: y aby mogli widzieć, 
y uczcić iey ciało, doprafza fie: zaczym aby .gorącey ludu proźbie zadość ftalo 
fię, ciało przy kracie żelazney wyftawiono, gdzie iey nogi ucałowane być mo- 
gly: natychmiaft wfzyfcy przy nóg ucałowaniu, wdzięczny z nich zapach wy- 
chodzący czuią, a zwłafzcza Marya Erba Termulaneńfka Xiężna, która przy 
iey nogach nieprzerwanie leżąc, twierdziła; Ze wdzięcznieyfzey nad tę nie 
czuła woni: Zkąd wfzyfcy wielkiemy głofy za Świętą wykrzykuią. 

Gdy więc fchodzącemu fie ludowi poniekąd zadofyć uczyniono; pogrze- 
bowych obrzędów dopełniwfzy, ciało w drewnianey trumnie złożone, pod 
Oltarzem grzebią, Potym Marya Termulanefíka Xiężna, o krótkości życia 
fwego będąc od Longi przeftrzeżona, wcześnie o fobie radząc, doftatki fwoie 
częścią na Szpital nieuleczonych, częścią na inne pobożne mieyfca rozdawfzy, 
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w poftach, modlitwach, czuynościach, ftraty dawnieyfzego żywota oplakuie; 
wrefzcie tak gorącą ku Bogu miłością pozoftały czas życia fwego zdobi, że 
ową [zczęśliwą Maryi Longi dufze, Niebiefką światłością, y chwałą przyozdo- 
bioną, przed Śmiercią ukazuiącą fię fobie widzieć zafługuie, Po takowym zaś 
rofporzadzeniu otrzymuie u Papieża pozwolenie, aby w tymże Klafztorze ży- 
wot Zakonny pod Regułą S. Klary poślubić mogła. Lecz dnia tego, w który 
Świat pożegnać, a na żywot Klafztorny udać fic umyśliła , w ciężką podagrę 
zapada. Którą widząc, że ią o śmierć miała przyprawić, razem z Maryą Lon. 
g4 po upłynionym od iey zeyścia Roku, w Klafztorze pogrześć fie każe, aby 


z którą za życia duchem, y umyfłem złączona była, od niey po śmierci nie 
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7I 


2 


13 


rozłączała fie ciałem: oraz aby przynaymniey obumarłe członki w tym Kla- 
fztorze oftatecznie. (poczęły, w którym żyjące bynaymniey nie mogły Bogu 
fluzyc. i : 

Xiężny tedy z wielką pobożnością zmarłey, gdy były wniefione zwłoki 
do Klafztoru, za odkopaniem ciała Maryi Longi złożonego pod Ołtarzem, na- 
tychmiaft wdzięczny z niego zapach rofchodzić (ie począł. Ciało chociaż od 
Roku obumąiłe, y w głębi wilgotney ziemi zagrzebane, powfzechnemu z in- 
nemi zgnilizny prawu podpaśćby było powinno; caleiednakze, y ze wízech 
miar nienarufzone, od gmibu wielkiego ludu, który tam był zgromadził fie, z 
niezmiernym podziwieniem znalezione było. Lecz to dziwnieyfza, Ze iey 
włofy na głowie, a paznokcie u rąk, y u nog, właśnie iakby u żyiącey wyrofły. 

To zaś naydziwnieyfza, Ze za wybraniem obfzernieyfzego grobu, w któ- 
rymby tak Longi, iako y Xiężny umieściły fię zwłoki; gdy w nim nayprzod 
złożywfzy Maryi Longi ciało, zatym Xiężny do niego wnofzono; Marya Lon- 
ga ramie podnofi, y ulubioney Xiężny Ciało przytulaigc do fiebie , iakby da- 
wng przyiaźń ftwierdzaiąc, y z polnego z nią w grobie towarzyfzenia ciefzac 
fie, dulze ich w Niebie złączone oczewiście ukazywała. Zaczym lud wiel. 
kim głofem cuda Bofkie fławiący był fłyfzany. Tych eudów fława gdy fie po 
Mieście roz(zerzyla, tak wielki gmin do Klafztoru zbiegać fie począł, że po- 
grzeb aż do dnia naftępuiącego odłożyć potrzeba było. 

Tego czafu iedna z młodfzych Zakonnice tego Klafztoru ciężki wrzód cier- 
piała, który gdy żadnym fpofobem nie mogł być uleczony, iuż o iey zdrowiu 
zwątpiono. Tey niektóra z Mnifzek,Wiktorya imieniem radzi,aby dla otrzy« 
mania zdrowia dó Maryi Longi niegdyś Matki, którą tylu znakami wiławio= 
ną widziała, zallug, y przyczyny uciekała fie.  Zaniefiona tedy będąc do Chó- 
ru, gdy wfzyftkie Sioftry łoże otaczaią, a chora przez Maryi Longi zafługi Bo- 
ga o ratunek upraíza; Wiktorya Longi rękę z üfzanowaniem podniofłfzy, 
wrzodu Sioftry dotyka: aż natychmiaft dofkonale uzdrowiona zoítaie: zkąd 
wielką radością napełnione Sioftry, dzięki, y uwielbienie Bogu oddawały. 

Działy fię y inne cuda przy iey Ciele w: naftępuiących ezafach, których 
wyliczaniem dla krótkości nie zatrudniamy fic. Zwłafzcza, że tey Swiąto- 
bliwey Niewiafty przezacne fprawy, cnoty, y pobożność wielu Pifarzów wípos 
mina, y fławi: a między innemi Jan Bifkup Acerry w Hiftoryi Zakonu Tea« 
tynów w kfie. 1. rozd. 4. y Cezar Dengeniufz w opifaniu Neapolu. 
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T I fie owa ftrafzna Roku przefzłego burza nie ufpokoila, gdy nowe 
zaczęty Rok tyfiączny pięćfetny czterdziefty trzeci, na Zakon ledwie iuż nie 
pogrążony powiekíza nawałności. Albowiem Papież, który dla fzpetnego 

| Ochina upadku, y potwarzy od niego na Kościoł Rzymfki rzuconych w bez- 

| boznym piśmie fwoim , zagniewanego przeciw Zakonowi był umyfłu, gdy po- 
wrocił do Rzymu, zgromadziwfzy przytomnych Kardynałów, y przed niemi 
wielkie niebefpieczeńftwo, którym Kapucyńfki Zakon, dla Kacerfkiey zara= 
zy, którą od Ochina Głowy, na całe ciało Zakonu rozízerzong być fądził, ca- 
lemu Chrześciańftwu groził, gdyby ocalony pozoftał, ważnie przeloZy wízy, 
. dotego zdania nakłonionym być fie oświadcza; aby cały Kapucyńfki Zakon 
zupełnie był zniefiony. Tego albowiem ( mowił ) ludzkie, y Bofkie prawa 
nauczaią, by byli odcięci, którzy nas miefzaią; y gdy cale powfzechności cia: 
| ło w niebefpieczeńftwie żoftaie, przyzwoitfza ieft tracić ieden członek , aniżeli 
| całe ciało w niebefpieczeńftwo podawać. Kapucyńfki Zakon w tak wielkim ulu- 
dzi ieft póważeniu, że wfzyftkich umyfły z łatwością do fiebie pociąga: zaczyra 
ieżeli ten, falíz za prawdę, kacerftwo, za prawdziwą wiarę rozfiewać zechce, 
wielce fię obawiać należy, aby całe pole Kościoła tak fzkodliwym kąkolem za- 
rażone nie zoftało. W tym iednak wafzego zdania oczekiwam. 

| 2 Kardynali tedy zafiadaiący z Papieżem, z tey gruntowney (iako fie zda- 
wało ) przyczyny powodu, prawie wfzyfcy do zdania Papiezkiego nakłaniać 
fie zdawali. Sam Antoni Sanfeweryn, y bardzo mało innych Kardynałów 
zamilknąwfzy , milczeniem, y fmutną twarzą, niechętne okazywali przyzwo- 
lenie na ten wyrok. : 

3 "Tego więc Papież milczącego, y zdanie fwoie nie pochwalaiącego uwaZa- 
iąc: rzecze do niego. Czemuż ty fam Kardynale milczyfz? iakby tu milcze- 
nia, a nie wolnego mowienia mieyfce było, gdzie idzie o rzecz tak wielkiey 
wagi. .Nu£, wolnie opowiedz, co cifię zdaie. "Femi Papieża flowy, iakby 
z Ducha Bofkiego pochodzącemi, wzbudzony San(eweryn, tak do Papieża, y 
innych Kardynałów mówić zaczął. Nikt nie wątpi Nayświętfzy Oycze, aby 
niebeśpieczeńftwu Kościoła, gdy fię na to zanofi, wcześnie, y potrzebnie 
pienależało zapobiegać; iako też kąkolu, gdy fie tylko ukazuie, z roli Ko- 
Ścioła z wielką pilnością y ftaraniem nie wyrywać; aby fie w pfzenicy nie za- 
gęścił Aleteż y na to nie mnieyfzy wzgląd mieć należy, abyśmy ufiluigc - 
wykorzenić kąkol, razem y pfzenicy nie wyrwali. Równe albowiem ieft nie- 
befpieczeńftwo, gdyby pole Pańfkie pozbywfzy kąkolu, y z pfzenicy ogoło- 
cone zoftało. Kapucyńfki Zakon dotąd w Kościele Bożym, iako pfzenica wzoe 
rem Apoftolfkiego życia, y przezacnym cnot przykładem wzraftał; przez co 

| aż do podziwienia obfity w uim czynił pożytek: widzieliśmy to wfzyfcy , y cie- 
fzyliśmy fie. Zadne też z niego przez wfzyftkie lata; w których na polu Pań- 
fkim obfitość wydawał, kakolu nafienie, albo podeyZrzenie Kacerftwa nie- 
ukazało fię; poki do Ochina nie przyfzło, który tak właśnie, iak ów nieprzy- 
iazny człowiek, rozfiał kąkol w pośrzód pízenicy, y odfzedł, oraz do Kace» 
rzów udał fię. ` 

4. Gdy tedy.o wykorzenieniu kąkolu, y oczyfzczeniu Kościoła od Kacerfkiey 
zarazy naradzamy fię, ieżeli zgładzić Zakon Kapucyńlki zamyślamy, flufznie 
obawiać fię należy, żebyśmy znim oraz nie wynifzczyli y pfzenicy: przez 
coby wielką fzkodę z zaguby dobrego nafienia rola Pańfka ponofić mufiala. 
Ani bowiem, ( byleby Kapucyńlki Zakon Kacerfkim iadem albo cały, albo po ` 
więkfzey części zarażony nie był ) które prawo, lub rozum, albo fłufzność 
radzi, aby cały nafzym wyrokiem zaginął: żebyśmy mimo fprawiedliwości 
tych nieukarali, których, iako dalekich od wfzelkiey zbrodni, tak ludzkie, 
iak Bofkie prawa, wolnemi od wfzelakiey czynią kary. ' Ooo 
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Jakążby zaś tey Swiętey Stolicy, którą naywiękfza mądrość, y fprawie- 
dliwość zdobi, albo fłufzność, albo rozíadek lud przyznawał? gdyby niewin- 
ne ofoby, y do Żadnego nie pocźuwaiące fie wyftepku, nie zapozwane, nie 
wybadane , nie przekonane, zgoła nie wyfłuchane ukarała? Czyliżby nie cięż- 
fze ztąd w Kościele wyniknęło zgotízenie? gdyby mniey fprawiedliwym tym 
wyrokiem obarczeni, lub gwałtownością przyciśnieni ( co częftokroć rofpa- 
czaiqcym przytrafia fie ) nierozmyślnie ( czego broń Boże ) albo do Kacerzów, 
albo też do Turków uciekli fig? Jakażby na ten czas niefzczęśliwość Kościoła 
była? iakżebyśmy na ten czas powolnieyfzych śrzodków użyć pragnęli? Cze- 
go chociaż o tego Zakónu ludziach nie fpodziewam fie: jednakże gdy nie przy- 
ftalo na mądrego człowieka mowić: nie mniemałem: dofyć to będzie podać 
do rozígdney uwagi. . W tym nie łatwo wprawdzie mogę fię przekonać; aby 
całe Kapucyńfkie Zgromadzenie, albo po więkfzey części tym Kacerftwem za» 
rażone było: gdy w nim tylu świątobliwych ludzi, kwitnie w cnoty; których 
ów iad zaraźliwy nie dofiągnął; y mym zdaniem ieft niewielu, którzy przez 
Ochina zepfuci, iadem Kacerftwa napoieni zoftali. 

"Z tym wfzyftkim, ieżeli w tey.mierze idzie o moie zdanie, tak fadze Nay- 
$wiet(zy Oycze. Aby y Kościoła niebefpieczefiftwu, y Zakonu eałości, ile 
być może, powfzechną radą, y roftropnością zapobieżeć. To zaś naylepiey, 
y nayprzyzwoiciey dopełni fię, kiedy naprzód uczynione będzie pilne roftrzą- 
Śnienie Zakonu: coby w nim zepfutego, coby flabego , a coby zdrowego by- 
ło w Wierze. A ieśliby fig co zgniłego w nim znalazło; tedy albo ogniem przy“ 
piec, albo żelazem odciąć: ieśliby co fłabego lub rannego było, zleczyć. Re» 
fzta zaś co ieft w Zakonie zdrowego, y Kościołowi użytecznego, z urzędu, 
y powinności do tey Stolicy Apoftolfkiey należy w całości zachować, y zacho- 
wane fwoią lalkawo$cig, y pieczołowaniem utrzymywać: aby niezaciągnęła 
na fiebie Bofkiey przymówki, przez Proroka rzeczoney: (a) „ Co było fła- 
bego, nieumocniliście; co chorego, nie uzdrowiliście; co złamanego ieft , nie 
obwiązaliście a co odrzuconego ieft, nie odprowadziliście. „ Tym fpofobem 
y Kościoła» S. użytkowi, y potrzebie; y tey Stolicy S. poważeniu doftatecznie 
zarądzi fię. A Papiezka mądrość, y rada, iako z oświecenia Ducha Pańfkie- 
go pochodząca ,.fławiona będzie. Y na tym zakończył mowę. 

Bóg zaś Nayłafkawfzy, który przedwieczney mądrości fwoiey wyrokiem, 
tak Zakon cały, y nienarufzony zachować poftanowił; Że też przez to zamie- 
fzanie mocnieyfzym,<y gruntownieyfzym chciał uczynić; takiey dzielności 
Kardynała Sanfeweryna wymowie dodał; że Papieża, y innych Kardynałów 
na fwoie zdanie przeciągnął: y Zakon od upadku powtóre wydżwignąl. Pa- 
piezki też umyf tak odmienił; że łafkawfze odtąd powziąwfzy myśli, Kardy- 
nalowi Karpeńfkiemu Obrońcy całego Zakonu zlecił: aby wfzyftkich . Wika- 
ryufzów Prowincyaluych, tudziez innych Oyców Zakonu, którychby fam 
rozłądnieyfzych być fądził, do Rzymu przyzwawłzy ; od nich w iakimby fta- 
nie całość wiary w Zakonie zoftawała, z więkfzą łatwością wywiedział fie: 
a ztych około Wiary wybadafi, coby o całym Zakonie fądzić należało , dokła- 
dniey Stolica Apoftolfka uwiadomiona zoftanie. 

To zlecenie Papiezkie, Kardynał Karpeńfki Prowincyałów całego Zakonu 
do fieble przyzwawlzy, gdy pilnie wykonał; y całe Ciało Zakonu, bardzo ma- 
ło wyiąwizy, którzy albo na ftronę Kacerzów przeyfzli; albo poftrzegli fie 
w błędzie, albo nakoniec w więzieniu byli ofadzeni: po ścifłym przetrząfaniu, 
cale, y w Wierze nienarufzone znalazł: o wfzyftkim doniofł Papieżowi: któ- 
ry tą wiadomością wielce ucieizony ( iego bowiem umyfł Bóg odmienił, y do 
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dawney łafkawości nakłonił) dzień wyznaczył , któregoby wfzyfcy Zakonu 
Oycowie, y Wikaryufzowie Prowireyalni przed Stolicą Apoftolfka ftawili fie; 
z któremi mówić poftanowił.* . Natychmiaft o rofkazie Papiezkim, y dniu wy- 
znaczonym Oycowie uwiadomieni zoftaią: którzy niewiedząc przyczyny, fą- 
dzili że ten dzień miał być oftateczny, którego Papież, (iako fłyfzeć fię im 
dało o zamyfłach iego ) zgładzić Kapucynów poftanowil  Boiaźń, y podey- 
źrzenie powiękfzali przeciwnicy, którzy zafłyfzawfzy , że przed Stolicę Apo- 
ftoliką zapozwani byli Kapucyni, pewne Zakonu zniefienie po Mieście roko- 
wali.  Zaczym, którzy fig w Rzymie znaydowali, będąc przerażeni boiaZnia, 
w łzach tylko, -y płaczu pociechy fzukali: a całą w Bogu ufność pokładaiąc, 
pomocy, y obrony iego wylewem łez wzywali. 

9 Przyfzedł nakoniec dzień przepifany, gdy Oycowie podzieliwízy fię na czę- 

E $cijida nie bez boiaźni do Papieża; a lubo znaydowali fie między niemi Bernar- 

| dyn Afteńfki, y Francifzek Efyńfki, którzy obiawieniami Bofkiemi umocnieni, 


dobrą nadzieię wfizyftkim czynili: iednakże gdy do Pałacu Papiezkiego przy- 

byli, oto ich mowy ftrach obeymiue: Oycowie bowiem Obferwanci; tyle tam 

fwego Zakonu Habitów znieśli, iak wielu Kapucynów ftawić fię maiących 

przed Papieżem zafłyfzeli; aby po oglolzonym zniefieniu, y powrocie do nich 

przez Papieża nakazanym , ćo fobie pewnie wnofili, Habit Obferwancki ną 

nich włożyli. Przeto ci rozumieiąc, że iuż wypadł Papiezki wyrok, z nie- 
.  wymowną boiaźnią przyftępowali do Papieża. 

IO Wielce zatrudnionego zaftawizy Papieża, długo Oycowie oczekiwać mu- 
fieli, nim ich Papież do fiebie przyzwał , tak dalece, Ze gdy tuż dzień ku wie- 
czorowi zbliżał fię, ci którzy w Klafztorze pozoftali byli, nie mogąc fie docze- 
kać powrotu Oyców, oczewiftą niepomyślność ztąd wnofili. Poglofka też 
od niektórych rozniefiona, iakoby Kapucyni z rofkazu Papiezkiego do wię- 
zienia wtrąceni byli, dofyć y tak ftrapionym, iefzcze więcey przydała utra- 

ienia. 

II AZ teź wieczorem, w obecności Papiezkiey wezwani Oycowie ftaią: któ- 
rzy do nóg ucałowania przypufzczeni by wízy, coby o nich Papież poftanowił, 
klęcząc z boiaźnią oczekiwali. Papież zaś gdy naprzód dawną fwoią łatka- 
wość, y dobrodzieyftwa Zakonowi Świadczone , furową twarzą wyrzucił, y 
fzczegulae zwłafzcza dla Ochina Generała przychylnego ferca oświadczenia 
wyliczył, za co ten iednak, tak (zkaradną niewdzięcznością nadgrodził; że 
przelłał do niego pifmo nie tylko Papieża, ale y podłego człowieka niegodne 5 
Czegóż, rzecze, za tak zuchwały poftępek, y potwarzy na Apoftolfką Stolicę 
tak fprośnie rzucone, godzien Zakon? tylko aby razem z głową fwoią z rzę- 
du Zakonów odcięty, odrzucony, y zgładzony zoftal?^ Wzdychał każdy, y 
nie co innego w całym Pałacu Papiezkim, tylko płacz y ięczenie Oyców fły- 
chać było. Lecz z pośrzodka plaezgcych Francifzek z Efynu nie mogąc fie 
utrzymać w mowie, odpowie Papieżowi. Czyliż Nayświę: Oycze, także mię- 
dzy Apoftolami Judafza zdrayey nie było, dla którego iednak upadku, że Apo- 
ftolikie Zgromadzenie zgładzone nie zoftało, dowodzi Ewangelia. Papież zaś 
gromiąc iego, rzecze. Powściągniy ięzyk, hardy człowiecze; po co wymów- 
kiprzytaczafz? Toż dopiero lagodniey rzecze: Rzecz pewna, Ze was ofta- 
tnią zgubą ukarać poftanowiłem; lecz ieft, który broni zguby; ieft, który nie 
dopufzcza karania. S. O. wafz Francifzek przy was obftaie, fam Bóg chce was 
mieć ocalonych, który abyście nieupadli, nie inaczey was, tylko iak ia tę rę- 
kawiczkę w ręku, utrzymuie. Albowiem Świadczę fie Bogiem, że nim iefzcze 
z Peruża wyiechałem, iuż Zakon zgładzić nieodmiennie u fiebie poftanowi- 
łem. Swiadkiem ieft, Ze tą myślą do Rzymu pofpielzyłem, abym co predzey 
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ten zainyfl ufkutecznił Świadkiem ieft nakoniec , żeto przedfięwzięcie na- 
wet przyiechawfzy do Rzymu nie odmieniło fię we mnie, aż poki nie zgroma- 
dziliśmy fię na Radę. Na tey zaś (iakby fie to ftało, nie wiem) natychmiaft 
nafz umyfl od Boga był odmieniony: tam ufpokoiły fie nafze zapędy, tam 
pierwíza ku Zakonowi łafkawość była nam przywrócona. Co fprawuie, Ze 
teraz, pokoiu tylko, a nie utrapienia zaprzątamy fig myślami. Bolkie to ieft 
dzielo: którego rofkazom flufznie nam powodować fie należy. Zaczym uli- 
łuycie, abyście wiernemi, y pokornemi Kościoła Synami, gorliwemi Reguły 
czcicielami, prawdziwemi nakoniec Bofkiemi flugami, y S. O. Francifzka po- 
tomkami byli: a w £adney okoliczności na obronie tey Stolicy S. zbywać 
wam nie będzie. Ja wafzym Oycem będę, wy zaś będziecie Synami memi. 
Potym do Kardynała Karpeńkiego Obrońcy obróciwizy fię: Kardynale, rze- 
cze, tobie ten Zakon polecamy: któremu gdy zbywa na glowie, ciebie za gloa 
wę, y Generała ftanowiemy, abyś, co w nim rofporządzić należy, Apoftoliką 
powagą, którey tobie udzielamy, ufkutecznił. A tu mówiąc, wielką ich pocie- 
chą napełnionych, y od radości płaczących, odprawił. Ci zaś do Klafztoru 
powrociwízy, za zrządzeniem famey tylko Opatrzności Bofkiey zachowa- 
nemi być fię widząc, uroczyfte Bogu dzięki oddaią, y przed Nayświę: Sakra- 
ment zgromadzeni, Pieśń ,, Ciebie Boga chwalemy, „ nie bez łez wfzyfcy 
wyśpiewuią. Ta wiadomość liftownie po całym Zakonie ogłofzona, trudno 
wyrazić, do iak wielkiego Nafzych Bogu dziękczynienia pobudziła: kiedy za- 
miaft oftatniey, którey fpodziewali fie, Zakonu klefki, o zupelnym iego,przy 
Bofkiey obronie, ucaleniu ilyfzg. Słowem mówiąc, nowa pod ten czas świa- 
tłość w Zakonie wfchodzić zdawała fię, która dawnieyfzego fmutku ciemno= 
ści, rofpędziła. 

Potym Kardynał Karpefiki, przez kilka dni Wikarych Prowincyslnych 
do Rzymu zgromadzonych, w Klafztorze zatrzymawfzy, o wfzyfikim=co na- 
leżało do całości, y oczyfzczenia Zakonu, z niemi naradza fie: Francifzka Efy- 
na Kommiffarzem Generalnym poftanawia: któremu też pieczęć Zakonu; 
którey aż dotąd Bernardyn Afteńfki używał, oddaie. Przytym fprawowania 
Kaznodzieyfkiego urzędu wfzyftkim Kapucynom póty zabrania, ażby od Pa: 
pieża inaczey poftanowiono było. Od tego iednak zakazu, Wyfpa Korfykań- 
fka, za pośrzednićtwem iednego z Bifkupów,ktdry był od Dworu Papiezkiego, 
wkrótce potym uwolniona zoftała. Nekoniec Generalną Kapitułę, w tym Ro- 
ku, około zefłania Ducha S. zwołać do Rzymu nakazuie. 

Potym Kardynała Obrońcy rofporządzeniu, y kilku Miefiącach wyfzlych; 
gdy iu£ czas Kapituły przybliżał fie, y wielu Oyców tak rozumem, iako $wig- 
tobliwością znakomitych zgromadziło fię: wfzyfcy niewymowną pociechą na* 
pełnieni pod ten czas zoftawali, gdy po tey nawałności, która oczewiftym 
groziła pogrążeniem;, za litościwym od Boga ucaleniem na Kapitułę być fię 
zgromadzonych obaczyli. 

W Rzymie tedy zgromadziwfzy fig Oycowie na Kapitule, która w Kapue 
cyńfkim Zakonie piąta była, na tey Francifzek z Efynu , który Kommiffarza 
Generalnego fprawował Urząd, cnotą, y roftropnością fwoią tak zaia$nial: £e 
gdy Bernardyn Aftefifki , dla niezdolności zdrowia od przyjęcia Generalíkiego 
Urzęda wymówił fie, ten za powfzechną zgodą Wikarym Generalnym był o- 
brany. Co Kardynał Obrońca dla tego naybardziey mile przyjął, iż gdy znał 
to dobrze, że Ochina życie y fprawy wielce fię nie podobały zawíze Francifze 
kowi, łatwiey za iego ftaraniem y pilnością od Ochinowey zarazy; jeśli iako- 
wa pozoftała, być oczyfzczony Zakon fpodziewał fię. Ani to bez ofobliwfze- 
go fporządzenia Boga ftało fię: gdy albowiem ten człowiek tak wielu cnotami 
kwitnął, a zwłafzcza które naybardziey Rządców zdobią, rady, y "RE 
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ci wielkość, nienawiść niecnot, w fądzeniu fprawiedliwość, męftwo w nie- 
beśpieczeńftwach, w czynnościach dowcip, pofpiech w działaniu, które. go 
tey doftoyności czyniły godnym: a nadewfzyftko z dwóch” miar Francifzek 
iaśniał, to ieft Wiary Katolickiey, y karności Zakonney gorliwością: które, 
zwłafzcza w tym czafie, w Głowie Zakonu tego naybardziey powinny były 
znaydować fię: Przeto go Mądrość Bofka do rządzenia Zakonu wyniofła, aby 
za iego cnotą, y ftaraniem, co z przywary Ochinowey zepfuło fię, naprawio- 
ne zoftało. 

I 5 Co też Bóg cudownie potwierdzić raczył: gdy albowiem F'rancifzkowi, 
na Urząd Generalfki obranemu, według nafzego zwyczaiu, pieczęć Zakonu 

| od pierwfzego Definitora przed Wielkim Ołtarzem , w obecności wfzyftkich 
Braci oddawana była, wyraźnie obaczył S. O. Francifzka, w towarzyftwie z 
S. Antonim Padewfkim, ukazującego fie fobie na powietrzu, który mu po- 
dróżną lafkę podaiąc, tych fłów do niego użył: Weź, Francifzku, lafkę podróży 
twoiey, idź, odwiedzay, y Bracią twoich utwierdzay. 

I 6 "^ To wybranie Francifzka od Boga pochodzące, famo rzeczy powodzenie 
jaśnie dowodziło. Męża tego albowiem gorliwość, gorącość, pilność, roftro- 
pność, praca, y znakomita świątobliwość, zwłafzcza gdy Bóg dla S, O. Fran- 
cilzka, y S. Antoniego zafłag fprawóm Kapucyfifkim dopomagal, tyle pożyt- 
ku przyniefia Zakonowi; Że rola Pańfka nie tylko od kąkolu, ieżeli iaki po 
Ochinie był pozoftał, oczyfzczona, y dawney dobroci przywrócona była; ale 
też y obfitfzym cnot nafieniem. powiękizona; dofkonalfzey Świą tobliwości 
wydała owoc. zi 

i 7 Po zakończoney Kapitule, naywiękfza Francifzka była ufilność, aby, ie- 
śliby iakowe zarazy Ochinowey w Zakonie pozoftały zabytki, za pilnym wy 
fzukaniem odkryte, y do fzczętu iak naypredzey wygładzone zoftaly5 przez 
coby y Zakonu całości, y Apoftolfkiey Stolicy zgorfzeniu zabiegło fie. Dla 
tego, gdy o Weneckiey, y Emiliyfkiey Prowincył więkfze u wfzyftkich było 
podeyźrzenie, a zwłafzcza w Weneckiey, dla Kacerftwa od Ochina, gdy w 
Weronie uczył rozfianego; dotąd ukrywaiącey fie zmazy, iefzcze nie oczy- 
fzczoney obawiano fię: ten fpofob obmyślił, aby obydwóch Prowincyi Wika- 
ryufzowie, dla tym łatwisyfzego, ukrytey zarazy, ieśliby fie iakowa znay- 
dowała, zafiągnienia wiadomości, w fpolney między fobą pracy zlaczyli fie, y. 

. jeden drugiego Prowincyę wzaiemnie zwiedzal ^ A ta ich pilność, tak wielce 
, do oczyfzćzenia tych Prowincyi dopomogła; że gdy w nich y naymnieyfza 
' płędu nie pozoftała fkaza, wízelkie od nich porozumienie Kacerftwa zupełnie 

było oddalone. 

I 8 ` Francifzek tedy, nim odwiedzanie rofpoczął; gdy, y ciężkie tego Urzę- 

du brzemie, y trudność wymowy, którey nieco doznawał, u fiebie rozważał; 

upadać na umyśle, y do fprawowania takowego Urzędu za niefpofobnego f3-. 
dzić fig zdawał. Zkąd pochodziło, Ze częftokroć na modlitwie łzy wylewa- 
| iąc, temi niegdyś do Boga mówił flowy: "Ach Boże Naywyżfza Mądrości: 

| który wfzyftko poznaiefz, y Mądrością niewymowną rozrządzafz; wiefz o 

tym bez wątpienia; że fługą ia ieftem , nieznaiącym wniyścia, y wyniyścia me- 

go: Oto mówić nie umiem, bo ciężką mam wymowę: profzę, Panie, uważ, 
kogoś do takowego Urzędu wybrał. Ja albowiem ieftem człowiek niedofta- 
tek włafny widzący; niedofkonałość też moią widzą oczy twoie; przeto ze- 
wfząd $ci$niony co mam czynić, nie wiem. Jeśli mnie do tego Urzędu twoia 
łafkawość wzywa, ponieważ, czymbym temu powołaniu zadofyć uczynił, nic 
w fobie nie znaydnię; wfzyfikiego zupełnie od ciebie czekam. Ty więc li- 
tościwie, ducha zagrzey, umyfłem kieruy, doday rady, wley mądrość, wy- 
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mowę napraw, uzycz mocy; zgoła ftworz całego, bym fie woli twoiey cały 
upodobał. Ty Panie fluge niegodnego, nad tą małą trzódką twoią poízarpa- 
ną y tolprü(zong Pafterzem poftanowile$, któż rany trzody zleczyć? któż ob- 
cych od Synów rozeznać? kto fłabych umocnić? kto chorych uzdrowić bez 
ciebie zmoże? Day więc fłudże twemu roftropność, przez którąby choroby 
rózeznawać, rany opatrywać, zgubione odprowadzać, chwieiące fię umacniać, 
całe zachować umiał” Day mądrość, któraby mnie co prawego üznawaé, co 
potrzebnego fprawować : któraby rozumnie rządzić, trzody doglądać, przy- 
zwoitego.pofiłku czeladce twoiey Użyczać nauczyła. Day fiły, któremibym 
na wyftępki mężnie mógł naftąpić; Ducha Bofkiego nieprzyiacioł zwyciężyć z 
Reguły zachowania bronić, y powierzoną ttzode do ftarania fie o wfzelkie do- 
bro pobudzać; aby ten lud twóy Swięty, żywą wiarą, mocną nadzieia, dofko- 
nałą miłością, przyjemne całopalenie chwały, y czyfte ferc ofiary, twoiey do- 
ftoyności wizędy oddawał. Day naoftatek fludze twemu, aby fzkody nieda- 
wno od owego flugi złego, w Zakonie twoim uczyńione, ża twoig pomocą tak 
naprawić zdołał: aby y dawny Zgromadzeniu twemu zafzczyt powrocił, y 
więkfza Bofkiemu imieniowi twemu chwała urofła: 

Bóg zaś, któremu zawfze pokornych proźba ieft przyiemna, taką go 
mądrością, y dzielnością obdarzył: Ze za iego rządów , Zakon, za złe, które 
pierwey ucierpiał, wdwóynalob dobrego u Boga zyfkal Y tyle czci, y za- 
fzczytu u Boga doftąpił ; że całe pierwizey zakały ufzkodzenie, poźnieyfzym 
nadgrodziło fie zyfkiem; tak dalece, Ze owe Proroka flowa mogły fię o nim 
mówić: (a) „, Nie będą cię więcey zwać opufzczoną, y ziemią twoia nie będzie 
więcey zwana fpuftofzona: ale cię będą zwać, wola moia w niey, a ziemia two- 
ia ofadzoną, bo fie Panu upodobalo W tobie. ,, 

W tym zaś czafie, Rzymika niektóra Niewiafta , wielce nabożna, która 
Zakonowi przychylna była, gdy fię za Żakon gotąco do Boga modli, te flowa 
od S. Antoniego z Padwy w widzeniu fłyfzy : Jdź Niewiafto, y Francifzkowi 


' z Efynu donieś, aby w fprawowaniu Zakonu nieupadał na umyśle:. Ja albo- 


2l 


wiem za niego fzezegulne do Boga zanofze proźby. Ten tedy jak tylko po- 
winności Generalfkie rofpoczął, piefzo odwiedzania, iako mú od S. O. Fran- 
cifzka w pierwfzym widzeniu zalecono było, odprawował; na których każdą 
Prowincye, y Klafztor, wfzelkie przynaglenie, y pofpiech oddaliwfzy, właśnie 
jakby mu tym tylko famym Klafztorem zatrudniać fie należało, zwiedzal: Bra- 
cią w fzczegulno$ci, Kościoł, Zakryftye, Klafztorne ftancye, fprzety, zgoła 
wizyftkie Domu, y Kościoła zakąty przegladaige, pilnie wfzedy wzierał; 
aby, ieśliby co potrzebowało poprawy, nieodwłocznie tego dopełnił. _ Pilnie 
uważał, ziaką powagą, y powolnością Kapłani Mfze odprawiają: z iakim na- 
bożeńftwem Chor czyniony, z iaką ludzkością przychodni Bracia przytmowa- 
ni; z iaką miłością chorzy opatrywani bywaią. Jeżeli którego z Braci, albo 
leniwego, albo ofpalego, lub Zakonney karności mniey przeftrzegaiacego znay= 
dował; z taką go łagodnością, y powolnością upominał, ftrofował, y kara; że 
poprawieni od niego, prawie zawfze lepfzemi fawali fię: y do więkizego po: 
 ftępku w cnotach pobudzeni bywali, 

Częfte przemowy w iednyme Klafztorze, o darze Katolickiey Wiary, o 
dobru Zakonu, o zaltudze, y doftoyności ślubów, o Kwangeliczney dofkona= 
łości, o zachowania Reguły, a zwłafzcza o obowiązkach ubóztwa czynił: y 
w tych taką gorącością umyllu wzrufzony bywał, Ze też y Bracią dziwnym 
fpofobem do Boga wzbudzał. Jego flowa, iako ftrzały w ręku Mocarza, ftu- 
chaigcych ferca przefzywały: y iako pałaiące jfkierki, z ogniu wypadaiące, 


(a ) gjsa. 62, 
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wielki w uaiyflach Braci miłości Bofkiey wzniecały pożar. Co Niebiefkie pod 
czas widocznie okazywały dowody. Raz albowiem trafiło fie, że gdy w Pe- 
rużu do Braci miał przemowę, Obywatele tameczni wielki płomień, nad Ka- 
pucyńfkim Klafztorem, coraz podnofzący fie, obaczyli, Zaczym, Że fię Kla- 
fztor palił, rozumieiąc; zbieglzy fie do niego, nie pożar wzuiecony , lecz P'ran- 
cifzka, nakíztalt płomienia, każącego, y ferea Braci zapalaigcego znależli. 

Takim Mąż Boży, zwłafzcza gdy do Braci mówił, Ducha $. światłem ob- 
darzony bywał; że co od niego wyrzeczone bywało, ludzkie prawie rozumie- 
nie przechodzić zdawało fie; y tak wielkie w fluchaigcych fprawialo podziwie- 
nie; że Bernardyn Afteńfki, y drugi z Monteulmu, tudzież inni Mężowie, 
w nauce, y kazywanin znakomici, gdy każącego Francifzka ufłyfzeli, to przy- 
znali; że nigdy człowieka o Bogu, y rzeczach Bofkich tak wyfoko mowiące- 
go nie zdarzyło fię im fłyfzeć. Czego powtórnie ten znak oczewifty dowodził; 
Bo w Perużu przez czas nieiaki bawiącfię, gdy codziennie w wieczor, po u- 
myfłowey modlitwie do zgromadzonych Braci w Refektarzu czynił przemo», 
wę, iafna gwiazda po dachu Klafztornym przebiegaiaca widziana bywała. Te- 
goż albowiem czafu rolnik ieden, który niedaleko miefzkał od Klafztoru, gdy 
fie zBratem Serafinen z Peruża, raz zízedi na drodze, rzecze do niego: Co 
ieft Qycze; że każdego wieczora, iak tylko na pacierze przedzwonig , Gwia- 
zda iakaś piękna, y Świetna po nad klafztornym dachem , dofyć długo biega- 
igca widzieć daie fięć Ten to czas był, którego pobożny Generał flowo Bo- 
fkie do Braci zwyczaynie iniewał. A tym zaświadczeniem chciał Bóg to po- 
kazać; £e Francifzek Generał iako nowa Gwiazda obrany był od niego, aby 
Zakonowi w prawdziwey, y dofkonałey zachowania Reguły drodze przy$wie- 
cał, O to zaś, zwłafzcza w początkach fwego Generalftwa, całym ftaraniem 
faczegulnie ufiłował, aby tak w powizechnych, iako y fzczegulnych rozmo« 
wach prawdę, y czyftość Wiary Katolickiey w umyfły Braci wrażał, y te na 
łonie Zakonu pielegnows!: aby tym łatwiey wfzelkie u Stolicy Apoftolfkiey 
wfzczęte o nim zmazy podeyZrzenie, zgładził. 

Taka zgoła tego Generała, wtym pierwfzym Zakonu odwiedzaniu, w tey 
mierze trofkliwość była: że Zakon w krotkim czafie, nie tylko od Ochino- 
wey zarazy, y niebefpieczeńftwa, wolny zoftał; lecz y od niektórych wynio- 
fłych przywary był oczyfzczonyż którzy gdy wolność kazywania, którey: 
dla włafnego raczey imienia chwały, niżeli dla dufz pożytku używali, przez 
Papieża, Zakonowiodiętą być widzieli, do piecwizych Zakonów, zkąd za 
Ochina do Kapucynów przenieśli fię byli, w tych czafach powrócili. 

Liubo :zaś Francifzek w flowach, y wymowie tak był dzielny; mniey- 
fze to iednak było co /flów brżmieniem, nad to, czego życia przykładem, y 
fpraw znakomitością dokazywał Jego albowiem życie, y obcowanie będąc. 
dla wfzyftkich żywym nieiako cnot, y Zakonney delkonaiości wzorem 5:nay- 
dzielnieyizą dla każdęgo były przemową; które umyfły Braci, tak do naśla- 


<dowania fiebie, y drogi Ewangeliczney dofkonałości, chwycenia fię, iako też 


w niey poftępowania pobudzały. Grubego habitu, wielu łatami pokrytego 
używał; ani:kiedy rozumiał, aby takowy habit miał fzpecić Generała; zaczym 
na tym iednym, y krótkim płafzczyku przeftaiąc, oraz przy tym, czego Re- 
gula, y uftawy pozwalają, bogatízym nad innych być fig rozumiał. . Ubó- 
atwa albowiem, w całym życiu fwoim naywiękfzym byl miłoftnikiem. W ie- 
dzeniu też ofzczędny ; raz tylko nadzień., y to dofyć fzczupły bierał pokarm- 
Do modlitwy wielte był przywiązany , y Choru piliiuigcy: którego omiefzka. 
nie, lubo przy tylu zatrudnieniach Generalfkich; za wyftępek poczytywał 
Przez tak fzlachetne cnot'przykłady (o których w życiu iego obfzerniey po- 
Ppp ij 
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wiemy) dla wfzyftkich poprzednikiem ftawfzy fic: wkrótce: to fprawił; że 
gdy świątobliwość Braci wfzędy zaiaśniała, do nowego ku nim, y więkfzego 
niż przedtym nabożeńftwa ludzi pobudziła; oraz w nich pomału Ochina pa- 
miątka wygładzona zoftała. 

W pierwízym Roku Generalftwa fiwego: gdy prawie wízedy, opaczna o 
Kapucynów zniefieniu wieść rozefzła fie byłaz aby tym łatwiey, y predzey 
ta między ludźmi przytłumiła fie pogłolka; z okolicznych Prowincyi, a£ do 
dwóchfetney liczby, pod ten czas Braci do Affy£a zgromadzić fie rofkazal; 
gdy przy niezliczonym tłumie ludu, z'calego prawie Swiata .f(chodzącym fie, 
Odpuft w Kościele Nayświętlzey Panny Anielfkiey odprawia fię; aby lud wi- 
dząc tak wielu Braci na odpuście będących, o całości Kapucyfilkiego Zakonu 
był upewniony. Na tey zaś Proceflyi, która od Braci dnia drugiego Sierpnia 
czyniona bywa, taka w nich fkromność, takie umartwienie zmyfłów, taka 
obyczayność, takie nabożeńftwo dało fię widzieć; że lud tam zgromadzony 
nietylko fałfzywe odrzucił mniemanie, ale też zich przykładney cnoty wielce 
budował fię. i 

Między innemi zaś, których Francifzek Generał do Affyza przyzwał, 
Jan zMetymny, Kapłan, rodem Hitzpan, znaydował fie: którego ofobliwfze 
cnoty, y Swiątobliwość znaiąc dobrze Generał; wziąwfzy go w tym czafie 
na ftrońę, włożeniem pofłofzeńftwa obowiązał, aby, wiakimby położeniu, y 
łafce Kapucyńfki Zakon był u Boga, na modlitwie o obiawienie profil: ani 
modlić fię przeftawał, aż proźby fwoiey u Nayłafkawfzego Pana ftałby fię u- 
czeftnikiem. Coby Francifzkowi do takowego poftępku było powodem: 
dwie ofobliwie przyczyny być powiadaią. Pierwfza: Ze gdy Kapucyń- 
fki Zakon, tylu dotąd nawałnościami fkolatany widział, y podobnychże na- 
potym obawiał fię, pogrążenia iego w czafie lekaige fie; nad tym powątpiewał, 
czyliby ten Bofką był zafadą; w którym zoftaigcy, ftali, y bez boiaźni zato- 
nienia, mogliby ffużyć Bogu. Drugs: Ze o pierwfzeńftwie, od Leona X. Pa- 
pieza, Miniftrowi Generalnemu OO. Obferwantów przyznanym wiedział: zkąd 
ta w.iego, y wielu innych umyfłach wątpliwość y famnienia trwożliwość po- 
wítawala: Czyli Kapucynów Zgromadzenie wylamawfzy fię od Obferwantów, 
befpiecznie, y z ocaleniem fumnienia pod pofłufzeńftwem Generała Konwen- 
tuałów zoftaie: gdy tego za głowę nie uznaie, który naywyżfzą S.O. Fran- 
cifzka powagę w całym Zakonie wyraża. 

Ten tedy włożony maigc rofkaz, Jan do Montepolicyańfkiego Klafztoru 
udaie fie: gdzie w poftach, modlitwie, y płaczu Pana nieuftannie profząc, w tro- 
iftym czafu przedziale, wielkie od Boga, które do tey okoliczności należą , miał 
obiawienia: które my w naftępuiącym roku, kiedy te koniec fwóy- wzięły, 
opifać zechcemy. 

Tym czafem, coby z owym Ochinem nędznym, Kapucyńfkiego Zakonu 
potworem, gdy fię do Genewy udał, potym ftało fię, nic pewnego mieć fie 
nie mogło. Jedni albowiem rozumieią; że od Jana Kalwina, który pod ten 
czas Genewiką Katedrę, wypędziwfzy Farella pofiadał będąc przyiety ; nie- 
długo pokoy z nim zachował. Gdy bowiem Kalwin Ochina, człowieka flaw 
poważnego, £ywízym dowcipem obdarzonego; wymową, y kazywaniem" 
przewyż(zaiącego; oraz w rzeczy wykonaniu przebieglego obawiał fie; za rzecz 
mniey pożyteczną być rozumiał, iego do rządów za towarzyfza przybierać: 
aby iak on pod Farellem uczynił podftep, przymufiwfzy go do uftąpienia z Ge- 
newy; tak podobnie iemu nie nadgrodziło fie od Ochina, - Zaczym fwego be- 
fpieczeńftwa przeftrzegaiąc, upatrzywfzy nieiakiego błędu pozor; który Ochin 
o wielożeńftwie rozfiewać zaczął, zmiafta go wypędza: który, że dla a” do 
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Polki, y Siedmiogrodzkiey Ziemi udał fię, y że tam rozmowę, przeciw fpołe- 
czności ziemfkich Bożków, ( którym imieniem Kalwina, y Genewczyków na- 
zywał, ) napifał , powiadaią. Inni też inaczey mniemaig. To iednak pewno ieft; 
że on duchem Kacerfkim pobudzony, iak tylko Wiary Katolickiey odftąpił, 
do Miafta Genewy udał fię: a ztamtąd gdy ową pifiną, ftrafzne potwarzy na 
Kościoł Rzymfki miotaiące , do Papieża przefłał: wielu Mężów Katolickich po- 
budził; że przeciw niemu rzucili fię do piora. 

29 Ze zaś tego człowieka nayniegodziwizego, bezbożne fprawy, y fprofne 
odftepftwo od wiary, które Zakonowi ledwie oftatniey nie przyśpiefzyły 
zguby, tak obfzernie, y dokładnie tu opifuiemy ; nikomu to podziwienia Czy- 
nić nie powinno: ponieważ w tym ścifłych obowiązków pifarza, nienarufze- 
nie dopelniamy. Ani fłufznie może nam kto zarzucić; że dla ocalenia flawy 
Zakonu; ten obrzydliwy Ochina poftepek, ieżeli nie zupełnie zamilezec 5 te- 
dy wycieńczony przynaymniey wyftawić na widok należało: Albowiem wca- 
leby flufznego rozfądku ten przeftępował granice, któryby dla Ochina, lub 
innych odftępftwa, do całego Zakohu ściągał zakałę. | Wízak zdradziecki Ju- 
dafza poftępek, całego niegdyś Towarzyftwa Chryftufowego nie zelzpecił. 
Wfzak dla iednego , lub drugiego zbrodni rządna Rzecz-Pofpolita, y w do= - 
brych obywatelów obfituigca, flawy, y wziętości (woiey nie pozbywa. A Zas, 
kon, z tylu Katolickiego Kościoła Synów złożony, dla tylu godnych Mężow 
poważny, w tylu cnotliwych ludzi obfituiący, tak wielu nakoniec cnotami, y 
świątobliwością ia$nieigcy, dla ieduego Ochina, y niektórych wyftepku, obel- 

^ dze ma podpadac? 

30 Ale Głową Zakonu, y Generalem był, (rzekną ) który upadł: co ciężfze dla 
wfzyftkich zgorfzenie,y więkfze ufzkodzenie przynofi. Day my to, że był niegdyś 
Głową Zakonu. Alboż nie więcey ieft Kościoła, niżeli Zakonu być Głową? 
Oto Piotr będąc inż uczynionyGłową Kościoła, upadł; podpora y grunt Ko$cio- 
ła obalilfie; Chryftufa fig zaprzaL Y coż? to pewnie dla tego cały Kościoł 
utracił fławę? Jak wielu Bifkupow? iak wielu Arcybifkupow ? iak wielu Pa- 
tryarchów Głów Kościelnych? y Pafterzów wpadło w niedowiarftwo? Po co 
Nowata Afrykańfkiego Bifkupa? po co Pawła Samofatena Prymafa Antyo- 
cheńfkiego? na co Donata Kalameńfkiego Bifkupa?.na co Neftoryufza Caro- 
grodzkiego Patryarchęć na co Diofkora Alexandryifkiego po co Fotyna Smir- 
neńfkiego? po co Ewnomiufza Cyzyckiegot po co Focyufza Carogrodzkiego $ 
y innych tak wielu wyliczać? którzy odítepftwem Wiary zmazani zoftali; ie- 
żeli zich upadku tak oczerniony był Kościoł; że wcale dawnieyfzego pozbył 
zafzczytu? Zaifte ieżeli iednego, lub niektórych wyftępek wfzyftkim zakałę 
czyni: pewnie od przywary, y obelgi nie będą wolne owe Połki Anielfkie, któ. 

- re tak wiele Duchów, ftrąconych z Nieba z pomiędzy fiebie liczą. - $ 

3 I Ciężkie Ochin w Kościele uczynił zgorfzenie; ktoż otym nie wie? Cięż: 
kie też Kalwin, ciężkie Luter, ciężkie Bucer, ciężkie Piotr Martyr, cięż- 
kie ile ich tylko tak z Duchowieńftwa, iak z Zakonów Wiary Katolickiey za- 
przało fię. Ale co nato Chryftus: (3 ) » Potrzeba ieft (mówi) aby były 
zgorfzenia , biada iednak temu człowiekowi, który zgorfzenie czyni. „ Nie Kó- 
ściołowi, nie Zakonowi, lub Zgromadzeniu Chryftus biada mówi, lecz tylko 
człowiekowi temu, od którego zgorfzenie pochodzi. Ani być fzpetnym, lub 
niefławnym ten Zakon fądzi, który gorfzącego rodzi, ale na tego tylko ohy: - 
de, y niefławę zwala, który fzpetnego zgorízenia ieft przyczyną. 


— 


(a) Math: 18. 
. Qqq, 
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and 
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złości czyliż wpredce niemoga zapaść? Ktoż więc an życia pewny , y befpie- 
czny, od wízelkiego niebefpieczeńftwa wolny, może fobie śmiało obiecywać? 


3 Którym tedy niegodziwy Ochina wyftepek , albo podziwienie, albo zgor- 


fzenie fprawuiez luboby ztąd pokornieyfzemi, y oftrożnieyfzemi ftawać fię, 
y nad niedościgłością wyroków Bofkich zadziwiać ię powinni; ludzkiey zaifte 
ułomności poniekąd podpadaią. Lecz którzy dla więkfzego oczernienia Za- 
konu, Ochina Kapucyńfkim Zakonodawcą, y Uftanowicielem być udaią, pe« 
wnie albo nienawiści, y niechęci wyftępku, albo przynaymniey grubey nie- 
wiadomości przywary uiść nie mogą: ponieważ rzecz ieft nieomylna, że Ber- 
nardyn Ochin trzecim dopiero w Zakonie był Generałem. Pierwfze albowiem 
między Generałami trzyma mieyfee Mateufz z Baffu, który na pierwfzey Ka- 
pitule, Roku od założeliia Zakonu piątego, w Alwacynie zgromadzoney był 
obrany: zkąd y. to oczewiście pokazuie fię; że nawet ani Mateufz był Ufta- 
nowicielem Zakonu: ponieważ dopiero po üftanowieniu, y założeniu Zakonu, 
na Urząd Generalfki od Braci był obrany. Gdyby zaś był wynależcą, pewnie 
prawem famego Zakonodawftwa, Qyca, y Generała qrząd,na wzor S.O. Fran- 
cifzka, y innych Zakonodawców, fobie przywłafzczyłby. Po Mateufzu, ( któ- 
ry wkrótce potym urząd GeneraMki fam dobrowolnie złożył, ) Ludwik z Fo- 
rofempronu, pod imieniem Kommifiarza Apoftolfkiego, przez lat ośm rządził 
Zakonem: którego przeto z liczby Generałów, a tym więcey od nazwifka Ufta- 


nowiciela wyłączamy ; że nigdy od Braci nie był obrany Generalem, ale tyl- 


ko za powagą Apoftolfką rząd Zakonu miał fobie powierzony. 


34 Drugim tedy po Mateufzu, Wikarym Generalnym Zakonu, Bernardyn 
Afteńfki , na Kapitule Roku 1536. w Rzymie zgromadzoney był obrany. Dwie : 


albowiem Kapituły, wprzeciągu prawie fześciu Miefięcy, dla podítepu Lu 
dwika Forofemproniana; (iakofię wyżey powiedziało ) zwołane, za iedne 
poczytuiemy. Trzeci więc, który po Bernardynie Afteńtkim na urząd Gene- 
ralfki naftąpił, był Bernardyn Ochin , na Kapitule w Florencyi zgromadzoney, 
Roku 1552. a od założenia Zakonu 14. uczyniony: iako pod tymże rokiem 
powiedziało fie. Zkąd wynika, Że ten ani pierwfzym Generałem, ani Zako: 
nu Uftanowicielem być mogł, który gdy Roku 1534. do Zakonu, iuż od lat 
dziefięciu założonego, od OO. Obferwantów przyfzedł; trzecie tylko potym 
między Generałami mieyfce pofiadał. 


5 5 Ktokolwiek tedy ten wymyfł utrzymuie, profzę niech prawdzie przeptt- 


ści; komu rzecz nie ieft wiadoma doftatecznie,niech cnotliwych ufzu nieobra- 
Za, które tak oczewiście zmyśloney rzeczy, Wzdrygaia fig fiuchać; „nakoniec 
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niech ma wzgląd na ufzczerbek wlafnego fumnienia. Walczyć bowiem prze- 
ciw oczewiftey prawdzie; ciemność zamiaft Światła natrącać; falzywe obwi- 
nienia przywodzić, y, kłamliwe pozory wymyślać; nie okazuie to nienarufzo- 
nego fumnienia, y gatunku uczciwego człowieka. Tego choć po części do- 
tknąć umyśliłem; tak dla ocalenia prawdy hiftoryi, iako też, aby prawdzi- 
wych dzieiów niewiadomi, w grübym nie zoftawali błędzie. 

Lecz tamtego zaniechawizy, to nam przytoczyć tu należy, co o czynno» 
ściach Ochina oftatecznych, tak z obeych Pifarzów, iako z dawnych dzieiów 
Zakonu, y $wiadectw godnych wiary, powzięliśmy: które o Ochinie, Ze; 
przy offatnim Życia zgonie, odwoławfzy w Genewie wfzyftkie błędy, y pu- 
ginałami nakoniec zabity będąc, poległ za Wiarę, zaświadczaią. Rzecz fię 
zaś tak ftać miała, "powiadaig: Gdy w Genewie Ochin prawie w zgrzybiałey 
ftarości wiek przepędzał, w ciężką nakoniec chorobę zapadł: w którey niebe- 
fpieczeńftwo życia fwego poznawízy , wielce na fumnieniu trwożyć fię począł; 
a fprośne wiary odftępitwo, tudzież błędy, prawie przez lat pietnaście, fo- 
wem, y pilmem po wielu mieyfcach rozfiewane, w myśli rozważaiącz czego 
iud dawno Zz wnetrznych od Boga pobudek żałował, wten czas przefzłe 
zbrodnie rzewnie oplakiwal, y zupełnie brzydziłfię. Bóg zaś, który ieft w 
miłofierdziu nieprzebrany, tak hoynym łafki fwoiey darem, iego umyfł napel- 
nił; że przyzwawfzy, przez iednego z poufałych, Kapłana, który niedaleko 
od tego Miafta, urząd Pafterza u Katolików iprawował; przed tythze grze- 
chy fwoie zupełnie wyznał, y aby był od niego przyięty do fpołeczności Ka- 


tolickiego Kościoła, profil Kapłan zaś, któremu Ochin by! znaiomy, lubo 


mu rozgrzefzenia nie odmawiał: błędy iednak, któremi przeciw Kościołowi 
Rzymikiemu walczył iawnie,że też iawnie przez niego maia być odwołane, upo- 
mina. Chętnie to przyrzeka Ochin, ieżeliby zchoroby powftał  Inaczey, te” 
go wczafie niemocy przed Uczniami, tudzież innemi, którzyby dla odwiedze- 
nia iego fchodzili fie, dopełnić obiecuie. 

Ztym tedy obowiązkiem wziąwizy rozgrzefzenie, y do fpołeczności Ka- 
tolickiego Kościoła przyięty będąc, gdy profi,aby też y Ciałem Pańfkim był ZA” 
filony; Kaplan wielkie, tak życia, iako Sakramentu niebefpieczeńftwo zwa: 


- żaiąc, lubo proźby dopełnić wzbrania fie, temi iednak Auguftyna fłowy cho- 


rego ciefzy. „ Wierz, a pożywałeś. „ Tym fpofobem Ochin, z Bogiem y Ko- 


Ściołem poiednany, gdy błędy, których taiemnie przed Kapłanem odprzyfiągł 
fię, y zupełnie brzydził fię, iawnie też przed innemi chciał potępić: Jak tylko 
w odwiedziny do niego zelzli fie Ucznie, tey do nich przemowy użył, Ja wpra- 
wdzie, przyjaciele, od czaíu mego przybycia do tego Miafta, wiele iawnie na- 
uczalem, wiele na Kazaniach przekładałem, wiele wofobnych rozmowach 
przeftrog dawałem, co wfzyftko teraz umyfł do żywego przeymuie, y ciężko 
na fumnieniu trapi. Dotąd igrali$my , albo raczey zwodziliśmy; gdy wiek 


` czerftwieyfzy, nienawiść, poróżnienie, gniew, fzaleńftwo, y bęzrozumna po- 


38 


Żądliwość, pofiadlízy ferce, umyfłem władały: lecz iu£ dofyć zaifte, y nadto , 


"igrafzki, y zwodzenia; prawdziwie miteraz, y w fzczerości z wami poftepo- 


wać należy, kiedy wiek podefzły, yiuż zgrzybiały, kiedy powiękfzona nie- 
moc, blizka ciała fkazitelnością grożąca; kiedy śmierć nakoniec, która iu£ 
zbliża fie, kłamać, y ofzukiwać zabrania: a umyfł do prawdy, y początku fwe- 
go przywodzi. 
Wyznawam, Naymilfi, y Bogiem nieśmiertelnym zbrodni moich Sędzią . 
Świadczę fies że od Czarta na ten czas zwiedziony byłem, gdym Kościoł Rzym- 
kki Katolicki, który fam ieft prawdziwym Kościołem Bofkim, y nienarufzoną 
Q44 ij 
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Chryftufa Oblubienicą, bezbożnie opuścił: y obym, którą teraz prawdę ocze- 
wiście uznaię, w ten czas był uznał: abym natak niegodziwą odftępftwa zbro- 
dnię nigdy fig był nie odważał. Wizakże wyftępek choć nie rychło, przecież 
uznaię, y zań w prochu, y popiele pokutę czynię. Zaczym cokolwiek prze- 
ciw nauce Katolickiego Kościoła, albo flowy nauczalem, albo na pifinie po- 
dałem, nie obawiam fie wyznać, żeto wizyftko fałfzu, y Kacerftwa pełne 
było; a zwłafzcza co przeciw Bofkich Ofob Troycy, y żon poiedyńczości, z po- 
wodu fzalonego umyfłu napifałem. Temi gdy ia was pozornemi kłamftwy do- 
tąd hieoftrożnych zwodziłem; teraz pokornie u was odpufzczenia profze: ble- 
dy, y klamftwa odwoluie, a was iak nayufilniey uprafzam, aby któregoście 
dotąd za Miftrza błędów mieli, za Nauczyciela prawdy teraz przyjęli: a któ: 
rego błędów , y falfzywey nauki trzymaliście fię niegdyś, teraz prawdę mo- 
wiącego, y do Kościoła Katolickiego, iako do łona Matki powracaiącego, nies 
odftępuycie. 

39 Zdumieli e Ucznie, nad nową, y niefpodziewaną, Nauczyciela mową: 
a gdy goraczey dla natężoney niemocy od rozumu adchodzącego, niżeli z przy- 
tomnością mowiącego fądzili; rokuiąc mu lepfze zdrowie, odchodzą, Toż fa- 
mo y innym, których Kacerftwa błędów iawnie nauczał, ufilnie przekładać 
ftarał fię. W ten fpofob Ochin, gdy coraz bardziey wzmacniał fie na umyśle; 
jakby tylko do pierwfzego powrócił zdrowia, do iawnego błędew odwołania, 
y potępienia Kacerftwa fpofobił tiẹ. Tym czafem Ucznie częściey do niego 
nadchodząc, gdy fzczerze mowiącego, y temiż flowy nieraz upominaiącego 
fłyfzą; zwierzchności Mieyfkiey otym donofzą, y Ochina o wyftępek zgwał- 
cenia Wiary ofkarżaią. Nowa rzecz Starfzyznie, y ciężkiego karania godna 
być zdała fię; zaczym, naradziwfzy fie; tymże Uczniom rozkazuią, aby u- 
dawfzy fię do Ochina niemocą złożonego, pilniey dochodzili , czyliby, co nie- 
raz o fałfzu ich nauki, a Rzymfkiego Kościoła prawdzie mawiał, rzetelnie 
chciał potwierdzać; co gdyby twierdził, aby nieodwłocznie zabili. 

49 Idą Uczniowie, pofłufzni Urzędowi: a do Ochina przyfzedłfzy , zdania ie- 
go w rzeczach przełożonych iak naydokładniey dochodzą. Lecz Ochin, ob: 
ficiey z Nieba iuż umocniony , z tą, co y dawniey ftałością , przerzeczoną po- 
wieść potwierdza: rozfiane błędy oplakuie: y Katolicką Wiarę tak mocno u- 
trzymuies Ze też ich famych do iey przyjęcia żwawemi flowy wzywa. Dla 
czego natychmiaft oni rzuciwfzy fię do puginalów, -które ukryte mieli, leżą- 
cego na loZku, y ręce do Nieba wznofzącego, przebiiaią. Inni zaś twierdzą, 
że Ochin, z wyroku Urzędu, będąc wywleczony za miafto, ukamienowany 
zoftał 

4.1 O tym nie mało Świadectw różnemi czafy powzięliśmy: które na tym 
mieyfcu nie omiefzkiwamy wyliczyć. Pierwfze ieft Mikołaia z Pontu fzlache- 
tnego Męża, a u Wenetow nayznakomitfzego , który od tey Rzeczypofpo- 
litey na Zborze Trydenckim pierwey fprawuiąc Urząd Polla, potym na Godność 
Xiążęcia był od nick wyniefiony. Ten gdy raz w Wenecyi po Kapucyńfkim 
Ogrodzie przechadzał fie: wfzyftkim Braci, którzy dla okazania winney uczciwo» 
Ści, fzli za nim, za nieomylną prawdę opowiedział ;że pewną miał wiadomość; 
iż Ochin, przed śmiercią, odwolawízy Kacerftwo, Wiarę Katolicką w Gene- 
wie iawnie wyznał. 

42 Drugie £wiadectwo ieft Bartłomieia Burbaffa, Męża z pierwfzych Oby: 


watelów Miafta S. Germana Wercelleüfkiey Dyecezyi, który wkrótce po 

Ochina Śmierci przez Genewę przeieżdżaiąc, od tamecznych Obywatelów 

fłyfzał, iż ten przed Śmiercią upamiętał fig w Kacerftwie, y dla: iawnego 

wyznania Katolickiey wiary, od Uczniow był zabity. O czym Br. Fidelis od 
S. Germana 
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S. Germana Wnuk iego, który potym u Kapucynów wybornym był Kazno» 
dzieją, iefzcze na Świecie będąc, że z uft Bartłomieia fłyfzał, pod przyfięgą 
zeznawał. 

Trzecie ieft niektórego Przew: Oyca z Klaweny Zakonu S. Dominika, 
znacznego Męża, y Kaznodziei flawnegos który też urząd Sędziego przeciw 
Kacerfkiey nieprawości fprawowal. Ten gdy raz z Bratem Hilarym od Ma- 
rygnanu Kapucynem, Domazkiego Klafztoru Gwardyanem, poufale rozma: 
wiał; to między innemi powiedział: dziwuie fie wielce, że Kapucyńfki Zakon, 
tego, co z Ochinem przy iego Śmierci ftało fie, opifać zaniedbuie. Ani bowiem 
ten, (mowił) iako pofpólitwo fadzi, w Kacerftwie życia dokonał: ale przy 
zgonie, iawnie odprzy fiągłfzy fie błędu, za Wiary Katolickiey wyznanie $mier- 
cią był ukarany. Co pod urzędowną przyfięgą Br. Elewtery od Domazu Ka« 
plan, Zakonu Kapucyńlkiego, Świadczył; że częfto otym od Brata Hilarego 
flyfzal. 

: Czwarte ieft Brata Zenona z Bergomu Kaznodziei, Zakonu Kapucyń. 
fkiego, który będąc na urzędzie Kommiffarza Generalnego w Tyrolfkiey Pro- 
wincyi, trzy lifty od ludzi wiary godnych, Z rożnych mieyfc, y w.czafach roe 
żnych do fiebie pifane odebrał; które to, co o odwołaniu błędów, y Ochina 
dla wyznania Katolickiey Wiary zabiciu dotąd powiedziało fię, utwierdzały. 

Piąte iet, Brata Szymona z Wenecyi, niegdyś Szwaycarfkiey Kapucy: 
nów Prowincyi Kommiflarza Generalnego, który że toż famo od ludzi powa- 
£nych flyfzal, zeznawał. 

- Szófte ieft, iednego z Szlachetnych Mężów Neapolitańfkich, Brankacyach 
Domu; którego imienia świadczący przepomnisl, ten, w tym czafie, gdy O- 
chin w Genewie kazywał, z Francyi do Włoch powracaiąc, y przeieżdżaiąc 
przez Genewę; od Ochina, dla dawney z nim przyiaźni, był zaprofzony 
na obiad; którego. Brankacy, gdy. dla znacznego czafu przeciągu, przez 
który go niewidział, iefzcze za nieznaiomego z twarzy poczytywał, po 
obiedzie pyta fie go Ochin ; czyliby go nie poznał: wyznał ten, że iakokol- 
wiek dotąd ufiłował, przecież fobie dotąd przypomnieć nie może. Lecz Ochin 
wziąwfzy go na ftronę: czyliż (rzecze) móy Brankacy Bernardyna Ochina, 


- tak niegdyś tobie miłego, nie uznaiefać Alboż on iuż tobie z ferca, y pamięci 


E. 


wypadł? Ten zaś podziwienia pełen, iak tylko go z twarzy, y z dawney 
flów poufałości fobie przypomniał , natychmiaft do niego: Jzaliż prawdziwie 
(rzecze) móy Ochinie mam cię przytomnegoć Tyś to iefteś ow Ochin nie» 
gdyś nie tylko mnie, ale też y całemu Światu czci godny? Przebacz oczom 
profzę, przebacz czafu, y rzeczy odmianie. Któżby albowiem ciebie dla tak 
nagłey, y dziwney umyflu, odzienia, y caley poftawy odmiany , rożney od 
pierwfzego ftanu, poznał? Gdy ani fam (ieżeli prawdę mowić fie godzi) fie- 
ble nie uznaiefz. Był ten Brankacy w naukacs wyzwolonych, y Piśmie Sw. 
dofyć biegły: zączym fpofobność maiąc do wolnege mowienią z przyiacielem, 
wfzyftkie rozumu fiły natęża, aby Ochina z drogi zatracenia, y błędu, do fpo- 
łeczności Kościoła S. odprowadził. 

O co, gdy przez różne dowody, gorliwfzym nad ftan fwóy, duchem ufi- 
łuie: Ochin, który zdawna, o popełnioną zbrodnię był na fumnieniu od Boga 
tknięty, łzami fie zalewaiąc, w ten fpofob nakoniec odezwał fie: Po co, Przy- 
iacielu, winę moią, y upadek, iakby mi wiadome nie były, rozwodzifz? Nic 
nad to iaSnieyfzego mi nieieft: znam upadek, poznaię wyftępek, ani mi do 
upamietania fie na woli zbywa. Już dawno do Kościoła Katolickiego, y Wia« 
ry S. powrócić, inam myśl ftateczną, y mocne przedfięwzięcie: domowe tyl- 
ko niektóre zatrudnienia, które należy mi ułatwić, zwłóczą powrót: nie dłu: 

Rrr 
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gi, móy Brankacy, czas upłynie: idzie o mnie, Tym czafem. bądź pewien 
powrotu mego. 

Po takim przyrzeczeniu wyiechawfzy Brankacy z Genewy, wkrótce o 
chorobie Ochina, odwołaniu błędów, poiednaniu fię, przez Sakramentalną 
Spowiedź, ż Kościołem Katolickim, y dla wolnego wyznania Wiary S. uka- 
mienowaniu iego, dowiaduie fię. 

To wfzyftko od Karola Gambakurcego Margrabi Celencyi Syn iego czę- 
fto fłyfząc, Miniftrowi Kapucyńfkiemu Prowincyi S. Anioła w liście pod przy- 
fięgą opifał, 

Siodme świadectwo ieft Pawła Gryzalda Peruzyńfkiego , Zakonu S. Do- 
minika, w kfiędze, którey napis: Wyroki Wiary Katolickiej" W Regeftrze ble- 
dów, y Kacerzów, gdzie tak pifze: „Bernardyn Ochin Seneńfki Odftępca, 
Kapucynów S. Francifzka, który uczył wiele o władzy Papiezkiey, Odpu- 
ftach, y że wolno żon wiele miewać: lecz przy zgonie życia wíayítko to od- 
wołał, iakom od godnych wiary wyrozumial., 

Ofme nakoniec $wiadectwo, które wízyftkim wyrównywa, z'Teodora 
Bezy przywodzi fię: który w kfiedze o Obrazach, pod napifem: ,,Prawdzi- 
we obrazy znacznych Mężów, w pobożności, y nauce, których pracy Bóg u- 
żył, tych oftatnich czafow, do naprawy prawdziwey wiary, z różnych Chrze- 
ściańftwa Kraiów. „ wydrukowaney w Genewie w Drukarni Jana de Laon 
Roku 1581. gdzie o Piotrze Meczenniku zwanym Luceńfkim , Heretyku pi- 
fze, tak mówi: „Piotr Męczennik z Włoch wychodząc, miał Towarzyíza Ber- 
nardyna Ochina, Mnicha wielkiey flawy u Włochów, y Uftanowiciela Zako» 
nu Kapucyńfkiego, który na końcu pokazał fi niegodziwym obłudnikiem, ale 
miiał innych, którzy wcale inaczey fprawili fie. 

To zaś pewna ieft, £e ci tylko u Kacerzów , a zwłafzcza Kalwiniftów, 
obłudnikemi nazywani bywaią, którzy albo do Katolickiey Wiary przyftepuia, 
albo od ich fpołeczności oddalaią fie. Zkąd pokazule fig, Zeto świadećtwo;, 
w którym Ochin od Heretyka Pifarza nie podłego, Obludnikiem, y iego nas 
uki odftępcą oczewiście ieft nazwany, nad inne ieft ważnieyfze, y niby pe- 
wność tey rzeczy okazuie. Bo dla iakieyby przyczyny Kacerfki Pifarz, któ. 
ry, wfzyftkie grzechy , Ze fama wiara gładzi, naucza; Ochina obłudnikiem 
nazywał? (którym oni imieniem wfzyftkich Katolikow nazywać zwykli) gdy- 
by ten w Kalwińfkiey wierze , czyli raczey błędzie ftatecznie życia dokonał ? 
Ani bowiem u nich wiara, yobłudność razem przebywać mogą: ponieważ 0* 
błudność, wiary ich pozbawia; wiara zaś im zwyczayna, od wízelkiey obłudy 
umyfł oczyfzcza: Gdy tedy Beza Ochina, przy zgonie obłudnikiem nazywa, 
wcale nie co innego chciał wyrazić, tylko, że Ochin odich wiary, y błędów 
odftąpił, a do Kościoła Katolickiego przyłączył fic. 

Ani to komu rzeczą do wierzenia niepodobną zdawać fię powinnó; gdyż 
po upadku Ochina, tyle Kapucyńfki Zakon za iego nawrócenie modlitw, y łez 
do Boga wylał; że łatwo wierzyć można, iż Bóg naylitościwfzy, płaczem 
tylu pobożnych wzrufzony, to mu wyświadczył miłofierdzie. A ieżeli S. Mo- 
nika, Auguftyna Matka, profząca za Synem, uflyfzala: niepodobna ieft, aby 
Syn tylu łez miał zaginąć : y S, O. Francifzka modlitwa, Brata Eliafza , Bo- 
gu, y Kościołowi przywrociła , iako w Kronikach Zakonu widzieć fię daies 
czemuż za rzecz do wierzenia trudną poczytywać; Że naymilfzy niegdyś Syn 
Zakonu, nagłym Kacerftwa wichrem porwany, tak litościwey Matki Zako» 
nu ięczeniem, y płaczem, do Wiary Katolickiey żywota tak był przywroco- 
ny, że też dla wyznania Wiary S. życia dokonał? Co że tak ieft, dawne na- 
fzego Zakonu pifma dowodzą. Albowiem Genueńfkiey Prowineyi rękopilma 
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twierdzą; że po Ochina upadku, gdy cały Kapucyńfki Zakon czynił za niego 
do Boga modły ; Bernardyn Aftefifki, Mąż znakomitey świątobliwości, w mo- 
dlitwie, y Ofiarach zbawienie Ochina Bogu polecaiąc, z obiawienia Bofkiego 
nakoniec poznał; Ze Ochin życia fwego na+łonie Kościoła S. miał dokonać. 
54. Co ieżeli tylu dowodami ftwierdzone za rzecz prawdziwą;poczytuie fies 
Boga Wfzechmocnego litość wywyżfzać, y zadziwiać fie nad nią nam należy : 
zaktórego rozkazem ciemności wydaią światło: y który przywodzi do Pie- 
kła, y odprowadza; aby gdzie obfitowała nieprawość, tam zbytkowała y łafka, 
5 5 Z drugiey zaś ftrony w tym naywigkíza, y wcale dziwna Bofka Opa- 
trzność była, Ze wtym ezafie.gdy Ochin Zakonu, y Wiary Katolickiey odftą- 
piwízy , niby przyćmił Swiat Chrześciańiki; nowe Zakonowi, y Kościołowi 
zaiaśniało światło. To:ieft S, Felix z Kantaliku, który w tym Roku, iak dru- 
gi Elizeulz od:pluga, :y motyki, wezwany od Boga do Zakonu, miedzy $wia- 
tłami Kościoła Niebiefkiemi iaśnieie. Którego Zycie.na innym mieyfcu obfzere 
nie opilzemy, to iet Roku 1587. kiedy przeniofł fię do chwały wiekuiftey. 
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I Jv też po ułatwieniu trudności, y z ofobliwfzey dobroci Bofkiey, przy wró- 
conym Zakonowi pokoiu, zaiaśniał Rok Tyfiączny pięćfetny .czterdziefty 
czwarty: w którym przefzłych czafow przykrości, pomyślnym rzeczy po- 
wodzeniem, a zwłafzcza Niebiefkich pociech obfitością hoynie nadgradzaią fie. 

| 2 W tym albowiem czafie Br. Jan Hifzpan z Metymny Kaplan, który dla 

: dopełnienia Frencifzka Generała rozkazu, w przefzłym Roku do Montepeffu- 

lańikiego Klafztoru udał fie: gdy w poftach, y modlitwie profi Pana; wiele 

obiawień, do poznania ftanu Zakonu ściągaiących fię, miał od Boga. Ztych 

lubo niektóre dc przefzłego Roku, inne do teraźnieyfzego należą: my iednak 

ciągu rzeczy przeftrzegaiąc wfzyftkie obiawienia części, których ieft nie mało, 

pod tym Rokiem, którego Janowi częściey Pan ukazując fie, znaczną Bofkich 

taiemnic obfitość na niego wylał; razem zebrać poftanowiliśmy: aby y nale» 

Żyty w pifaniu zachowuiąc fpofob, w ten czas dopiero gdy dofkonale wyniknę- 

ły, całowicie opifaliśmy; y mniey czytaigcych umyfły z przerwania rzeczy 
roftargnienia miały. : 

3 A gdy o obiawieniach obfzerniey mowić przychodzi: Niektóre przeftrogi ` 
tak z Oyców, iako y poważnych Pifarzów zachować należy, Naprzód widze. 
niom, y obiawieniom, ani płochó, y łatwe wierzyć, ani nadto uporczywie 
fprzeciwiać fie, iako naucza Jan S. tak upominaiąc: fa) ,, Naymilf, niechciey- 
cie wfzełkiemu duchowi wierzyć, ale doświadczaycie duchów, ieśliby były z 
Boga. (b) „Kto bowiem prędko wierzy, pewnie iekkomyślny ieft,, za zda- 
niem Eklegyaftyka, Tego zaś ofobliwie wyftrzegać fie powin ni$my, w oko. 
licznościach widzeń, y obiawień Bofkich: którym dla naywyżfzey Boga obia- 
wiaiącego powagi zupełnie wierzyć należy: Bo gdy częftókroć Czart w Anios 
ła światłości przemienia fię; według Świadectwa Apoftoła, nie łatwo bez do- 
Świadczenia za prawdziwe maig być uznawane: aby, gdy, co za Bofkie poczy- 
tuie fie, przyimuiemy;. za Boga Czarta,a kłamftwa za prawdę nie zdarzyło fię 
nam uczcić. 
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Lecz z drugiey ftrony, ani tak z widzeniami, y obiawieniami obchódzić 
fie należy; aby. dia niepewności prawdy , ledwie zafłyfzawizy imie widzenia, 
iakby podeyzrzanego owa wyftrzegać liç; y niby od iadowitego węża ftro- 
nić: Na równe bowiem niebefpieczeńftwo naraża fię, tak ten, który głofem 
Boga mowiącego pogardza, iako y ow, który gdzie Bóg nic nie mówi, tak 
jakby mówiącemu nadftawia ucha. Uftawy tedy Apoftoła trzymać fię należy, 
aby, ani widzeniom, y obiawioniem Bofkim bez doświadczenia wierzyć: ani 
też doświadczonych niegodziwie potępiać. 

Ale iednak, gdy widzeń, y obiawień Bofkich, według Toftata czworaki 
ieft-rodzay. Pierwlzy, którym Bóg w poftawie ciała, oczyma widzieć fię da» 
. ie. Drugi, gdy Boga nic fie nie widzi, lecz głos tylko iego flyfzy fie. Trzeci, 
którym iuż to czuigcym, iuż to fpiącym, przez podobieńftwa nieiakie, które 
fantazya tworzy, wyraża fig które widzeniem (*) wyobrażaiącym nazy- 
waią, Czwarty nakoniec, w którym fiebie na umyśle tylko, y w rozumie wy- 
ftawia; y niektóre albo przefzłe, .albo ninieyfze taiemne, albo też przyízie 
rzeczy odkrywa: W tych nieiaka rożnica godności uznaie fig, przez którą ie- 
dno drugie, za zdaniem S. Tomafza, w dofkonałości przechodzi. Zacnieyfze 
ieft bowiem to widzenie, które w dofkonalfzey mocy odprawia fię.  Zkąd po- 
chodzi, że gdy nad fluch widzenie, nad widzenie fantazya; a nad te rozum 
ieft godnieyfzy: Nayfzlachetnieyfze obiawienie ieft rozumu; potym wyobra- 
żenia: po nim widzialne: flowrie zaś oftatnie mieyfce zaftępuie. 

Prawdziwe zaś, y należyte obiawień doświadczanie, z dwóch ofobliwie 
Zrzodel wypływa. A naprzod od tego, który widzenie, lub obiawienie miewa. 
Którymkolwiek bowiem fpofobem. Bóg mu obiawia fig: iakoweś znaki mieć 
powinien, któreby go przeświadczały , że to Bóg ieft , który fię ukazuie, y 
niebiefkie rzeczy obiawia. Coby zaś za znaki, y dowody były, z których ob- 
iawienia za*pochodzące od Boga, każdy pewnie uznać powinien:, niektórzy 
tak wykładaią: że nafamprzod gwałtowne iakie$ wzbudzenie umyllu w czło» 
wieku poprzedza, które go zaifte w początkach uftrafza , a potym ufpokoio= 
nym zoftawuie: tę więc różność, do A ielfkiego , y Bofkiego widzenia ,* od 
Czartowikiego rozeznania, wfzyfcy zacnieyfi Miftrzowie Ducha naznaczaią; 
'gdy Czartowfkie przeciwnie od łagodności zaczyna, a na pomiefzania , y nie- 
fpokoyności człowieka zwykło fię kończyć. 

Po wzbudzeniu umyfłu, iafna światłość Bofka w dufzy naftępuie; która 
nie tylko być to prawdziwym , co fie obiawia, człowiekowi nkazuie; lecz y 
rózum, że nie kto inny, tylko Bóg iet, który fie ukazuie, lub obiawia, bez 
wątpliwości upewnia. Y ztąd Prorocy, tym światłem obdarzeni, tak byli 
pewni o mowieniu famego Boga do fiebie; że w tym y naymnieylzego błędu, 
podeyźrzenia, lub wątpliwości nie miewali. 

Nakoniec po tym oświeceniu Niebiefkim , Bofki iakiś (mak dufze napel- 
nia: który z widzenia Boga; y rozmowy w człowieku pochodzi: przez co 
rożum wnętrznie dochodzi, Ze nie ludzka, álbo czartowfka, ale Bofka ieft mg- 
drość, która go w owym niebiefkim obiawieniu napełnia. Wfzakże z tego 
znaku S. Monika, Auguftyna Matka, iako tenże świadczy, zwykła była mae 
wiać; że z fmaku dochodziła, którego fłowy trudno wyrazić, coby między 
Bogiem obiawiaiącym, a fnem dufzy fwoiey, za różnica była. Przez to też 
y S. Katarzyna Senefika, widzenia, y obiawienia Bofkie rozeznawać miała 
zwyczay. Dla tych więc, którzy widzenia, y obiawienia miewaią, pewne być 
mogą te świadectwa, ku należytemu onych doświadczeniu fłużące. 


(*) Apparitio cGjmaginaria, 
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Lecz ponieważ dla tych nie dofyć ieft na tym, którym takowe obiawienia, 
y widzenia za pochodzące od Boga zalecamy: z drugiego Zrzodla tych doe 
świadczenia fzukać należy. Gdy albowiem każdemu, który Niebiefkim wi- 


„dzeniem twierdzi fic udarowanym być od Boga, nie łatwo wierzyć powinni- 


śmy, z więk(zą pilnością ich prawda wyfzukiwana ma być, która pewne rze- 
czom Świadectwo dawać zwykła. Pierwfzego tedy dowodu w ofobie fzukay- 
my, która miewa takowe opiawienia, ieżeli ta od wfzelkiego zarzutu wolna: 
jeżeli niewinnego życia; ieżeli dobrey fławy. - A gdyby Zakonna była ofoba 5 
czyli dofkonale Regule zachowuie, czyli ćwiczy fie w:cnotach, czyli zwła- 
fzcza.pokory przeftrzega, y godne tych darów Niebiefkich życie prowadzi. 
Toż dopiero obiawionych rzeczy iftotę, powagę, y wipaniałość, zważać na- 
leży: to ieft czyli z Pifmem S., y Wiarą Katolicką zgadza fie, czyli nową na- 
ukę zamyka w fobie, czyli ku dobru przyftoynemu prowadzi. Zgola co ich 
za koniec, y dokąd zmierzają, pilnie upatrywać potrzeba. Czyli rzeczy obia- 
wiobe nie fą lekkie, y próżne; czyli do enoty pobudzaią, czyli ku chwale Bo- 
fkiey dążą, y inne tym podobe, któreby,rzecza w cale Bofką być potwierdza- 
ły. Przezte albowiem dowody, tak widzenia, iako obiawienia Bofkie Ko- 
Ścioł zwyczaynie doświadcza, y od nie prawdziwych rozeznawa. 

To zaś dla tego choć w krotkości namieniam: aby, gdy widzenia, y obia- 
wienia Janowe tu przywodzą fie: tak z ofoby Jana, iako z tego iftoty, iako- 
ści, warunku, końca, co te obiawienia podaią, którzy ie czytać będą, pe- 
wne w nich (ile człowiek zafiąguąć może ) doświadczenie upatrzyli: y Ze nic 
w tych obiawieniach, prócz Bofkiego nieznayduie fie, upewnieni zoftali: iako 
z famego porządku Hiftoryi każdy pewnie wiedzieć może. 

Był tedy Jan tak znakomitey w Zakonie świątobliwości; Że częftokroć 
Bofkiey z Chryftufem rozmowy uczeftnikiem ftawał fię ; iako ob(zerniey wży- 
ciu iego powiemy. Co fprawiło, że Francifzek Generał, który doftatecznie 
wiedział o Świątobliwości Męża, za iego pobożnym ftaraniem, w wyżey pomiee 
nionych wątpliwościach ułatwienia fzukał. ; 

Zaczym Jan gdy w ofobney komorce, którą fobie z błota, y gałęzi na u- 
ftroniu wyftawil, w $ciflym, y codziennym o chlebie, y wodzie poście, y pła- 
czu, według rozkazu Generalfkiego, Pana profi: aby wiakimby u niego Ka: 
pucyńfki Zakon położeniu zoftawał, z ofobliwfzey litości fwoiey chciał obia- 
wić; Naylafkawízy Pan, który :uboziuchne Zgromadzenie, tak frogą nawał- 
nością fkolatane, y prawie bez nadziei zoftaiące pociefzyć, y do więklzey 
ufności przywieść poftanowił;Bolką światłością otoczony, przed modlącym 
fie ftawa, y Niebieiką iafnością, nie tylko ciała, ale y umyfłu iego oczy na- 
pelniwfzy, temi do niego rzecze flowy: O rzecz profifz , Janie, którą odkryć 
bardzo mi ieft miło. Chcefz wiedzieć, iak wielką Zakon Kapucyńlki ma u mnie 
łafkę, y iak przychylny ieftem ku niemu.  Trzymay to niewrufzenie, Ze mi 
ten Zakon ieft naymilfży, y nayprzyiemnieyfzy: który z rakim przywiąza- 
niem kocham ; Że nie inaczey tylko iak naymiłościwfza Matka, trofkliwe o 
nim zawíze mam ftaranie: ani żaden między ludźmi rodzay, chociaż Nay- 
świętlzy ( bądź tego pewien) znayduie fie, któryby ( iakom niegdyś Fran- ` 
cifzkowi memu obiawił ) nad prawdziwych tey Reguły czcicielow , był mi 
przyiemnieyfzy, y więcey miły.  Zaczym Bracia o to tylko niech ufiłuią, aby 
Regułę dofkonale, y bez naruízenia zachowali: wtedy zaś żadnym fpofobem 
o moiey la(ce, y opiece niech nie wątpią. UE 

Toż famo także y drugą raza, gdy fie modlił, łagodnemi flowy- ponawia- 
iąc przydał: Czemu Bracia, o moiey ku temu Zgromadzeniu, miłości powatpie- 
waiąć O tym niech wfzyfcy pewnie wiedzą; Że to Zgromadzenie wybrałem 
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dla fiebie, w którymbym rofkofzy, y uciechy moie założył: a. niech znaią, iż 
w nim tak fię kocham, Że to iedno, nakíztalt wielu Zgromadzeń poważam: 
"Ty zaś bynaymniey nie wątp, iż gdyby inne Zgromadzenie millze mnie znay- 
dowało fię, pewniebym cię do tego powołał: W miłości bowiem więczney 
ukochałem cię, a w zlitowaniach wielkich przyciągnołem cię. Staray fię tedy, 
abyś. w tym aż do końca, w prawdzie, y fprawiedliwości zoftawał: y.w fpra- 
wowaniu pakazów Reguły twoiey zaftarzał fie: gdyż tym bez wątpienia fpo- 
fobem, będziefz mi naymileyfzy, A to zaifte w pierwízym, y drugim czafu 
przeciągu, częfto Naylafkawfzy Pan, ukazuigc fie Janowi, y iego umyfl Bofkiego 


Światła iafnością, która żadnemu klamftwu nie podpada, oświęcaiąc, obiawić 


raczył. 
W tym zaś Roku, prawie przez czas czterechMiefięcy, tyle munaydobro= 
tliwfzy Zbawiciel, taiemnie, ku pożytkowi Zakonu zmierzaiących,hoynie powie= 


rzył, y tak.obficie łafk Niebiefkich otworzył fkarby, że tych w krotkości mo- 
wy niepodobna wyrazić. Czefte bowiem w tym czafie Jan, nie tylko, pod czas 
modlitwy, ale y Ofiarę S. fprawuiae, y iedząc, y chodząc miewał obiawienia; 
które, y o nader dofkonałym ftanie Zakonu, y coby ku powizęchnejmu iego 
dobru. pożytecznego było, befpiecznie upewniały. Między innemi zaś obia- 
wieniami, które Pan mu na ten czas, o ftanie Zakonu i 

Pierwízeieft. Ze gdy Zakon, dla proftoty, ub 
Reguły, wielce fobie być przyiemny na nowo oświad 
tego pewien Janie; Ze nikogo przeciwnym błędem V 
żonego, żadnego w wielkich zbrodniach pogrążonego, które lą 
rufzeniem Zakonu, długo w tym Zgromadzeniu nie Ścierpię: a gdyby ktoź: 
kolwiek w takowe wyftępki był uwikłany „ieżeli po niejakim cząfie do pokus 
ty pozwolonym, y meiey litości przedłużeniu , według upodobanią węli mo- 
iey, rychło nie upamięta fie; takowego wkrótce wyrzucę z Zakonu: aby 
nieczyfte, y ftrokate bydle, iakowe niegdyś prawem od Ołtarza mego odda- 
lilem, miedzy innemi, którzy z fiebie czyfta, y niepokalaną ofiarę codziennie 
oddaią, mieyfca nie miało. Tych albowiem dwóch ludzi rodzajów tak nie 
nawidzę: że ani ich długo znofić, ani fpokoynie życia dokonywać w tym Zgro- 
madzeniu dopuścić mogę.  Zaczym Wikarego Generalnego, y innych w Zae 
konie Przełożonych upomniy: aby dla niektórych Braci odftepítwa od Za- 
konu, nad fłafzność fmutkiem nie trapili fies w tych bowiem naywyZíze woli 
moiey rozrządzenia fpełnić (ię powinny. Jednakże o to wfzelką ufilnością niech 
fię ftaraią; aby innych w dobrych uczynkach, a czyftym, y dofkonalym 
zachowaniu Reguły utwierdzali: tudzież fami Íwoich przykładów. światłem, 
onym przodktiąc; zawfze do dobrego prowadzili. To zaś między innemi bę: 
dzie mi naymilfzym: aby Generał, tym iak zaczął fpofobem, Bracią W mowach 
pobudzał, zachęcał, umacniał, a do cnoty, y ftatecznego zachowania Reguły 
fkutecznie prowadził. Ani na łafce, y pomocy moiey zbywąć mu kiedy bę: 
dzie; ma zaś poczytać za naywiękfze fobie wyświadczone dobrodzieyftwo,że 
go nad tą trzodą, odemnie ulubioną, w tym czafie Fafterzem uczynilem 5 kie- 
dy Ewangeliczney dofkonałości gorącość dla wielkiego niedbalftwa ludzi, na 


X vol 
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wa, y zachowania 


' świecie ftygnie. Niech fie wielce firzeże, aby gdy Glom fwoim nieufa, roftro- 


pności lub przymiotom fwoim czego nieprzypifywał: ale dar Niebiefki ode* 
mnie pochodzący uzneigc, oto tylko ftarał fie, aby pokotnie flowem, y przy“ 
kładem powierzoną fobie trzode rządził. A ieśliby mu do fprawowania tego 
Urzędu, zbywać na fiłach zdawało fie, niech odemnie pomocy oczekuie, tym, 
czafem niech nietraci ferca: do mnie bowiem będzie należało, którym wezwał, 
potrzebnego wfparcia, y fił, nawet mimo nadziei, powiękfzyć. 
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Do tego przydał y drugie, tak mówiąc: To też uważay Janie; Że pra- 
wdziwe, y dofkonale E»wangeliczney Reguły zachowanie, bez mego ducha 
mieć fie nie może: dla tego w Regule napifano ieft: (a) ,, Niech pamiętaią 


'Bracia, że nad wfzyftko pragnąć powinni mieć Ducha Pańfkiego, y świętą iego 


fprawę.,„ Zkąd pochodzi, że niektórzy z Braci łatwo wykraczaią: którzy 
gdy nie za moim, który ieft pokory, y miłości, ale za włafnym duchem uda= 
ią fię: a gorliwfzemi o Naywyżlze ubóztwo chcą fię pokaząć, y to fobie czło= 
wieczym duchem, iako bałwana wyftawiaią; razem y praWvdziwa pokorę ni. 
fzczą, y miłość obalaią: a iednak od ducha prawdziwego uboztwa fa dalecy. 
Ztąd albowiem wielu nierozfadnemi uboztwa naśladotycami bedac; wyniofłe- 
mi, y fwarliwemi ftaią (ię; fiebie, y innych miefzaią, z niefpokoynością fwo- 
ig wfzędy wydaią fie, y o każdą rzecz pofwary wizczynaią: a gdy im nie wy= 
niośle uczonemi, ale pokornie zezwalaiącemi byćby należało; włafnym du- 
chem nadęci; mego pozbywają. Gdy zaś ową gorliwością bez wiadomości, 
a ofchłym y okrutnym ubóztwa duchem fą napełnieni; (przez co potrzebna 
miłość, y powinna ku innym litość, którym uboztwo obowiązane ieft fłużyć, 
zwyczaynie narufza fie) zaifte w prawdziwym, y duchownym zachowaniu 
Reguły upadaią: y naywyżlze ubóztwo, które nie furowe, lub okrutne ; ale 
przyiemne, y lafkawe ieft; iako z ducha mego pochodzące: z mieyíca fwego 


oddalaią, y od właściwego końca dalekim czynią. Zgoła uboztwo nad flufznoád. 


wynofząc, gdy rozumiei3 o fobie, że coś znakomitego,y świątobliwego czynig5 
ducha mego, którego nad wfzyftko pragnąć, y w całości. zachować powinni, aby 
Regule dofkonale zachowali; bez wątpienia gafzą, y od prawdziwego zacho- 
wania Reguły wykraczaią. Ubóztwo tedy tak kochać , czcić, y utrzymywać 
należy; aby duch pokory , y miłości nie wygafał, Zaczym ieśli Bracia mnie 
podobać fię pragną, wfzelkiemi fiłami niech o to ufiłują, aby ducha mego Bo- 
fkiego; który dobry, przyiemny, y łagodny ieft; a dofkonale, y łafkawie 
wfzyftkim rozrządza, nabyli: w tego bowiem przytomności, łątwo wfzyftko, 
co należy do zachowania dofkonałego Reguły, dano im będzie, 

O to Janie, ponieważ od początku powołania twego, naywiękfzey dokla- 
dałeś ufilności, oraz uftawnie proźbami nalegałeś , aby tym Bofkim duchem 
moim, do dofkonalego Reguły twoiey zachowania, byłem dla ciebie przewo- 
dnikiem; to tobie za darem fzczegulnym łafki moiey dano left; że dotąd Żas 
dnego Ewangeliczney Reguły przykazania, lub rady nie przeftąpiłeś, -A ja- 
koś zaczął, tak czyń na potym: dzieła dokonyway, aby za czafem korona wy 
trwania, którey należy fię zapłata, zgotowana była dla ciebie. 

Przytym y, trzeci rozdział przydaląc, rzecze, Do tego chcę, abyś wie- 
dział, że od ofob tego Zakonu, nic bardziey, iak zupełnego o moiey, ku nim, 


_ łafkawości zaufania, nie wyciągam: tak dalece; że tych za naymilfzych po- 


czytuig, którzy całą ufność fwoią, y myśl na mnie pokładaiąc, zupełnie na 
moiey opatrzności polegaią Tych ia miłuię, o tych mam ftaranie, y iako 
naymilfzych Synów przytulam. Gdy przeciwnie, z przykrością znofzę, wie- 
lu tego Zgromadzenia Braci; którzy do rad Ewangelicznych obowiązuią fie, 
yiz właściwego powołania, na moiey opatrzno$ci polegać powinni: że w tey 
tak nieufaią, y Oyca fwego Francifzka przeftróg tak fg niepamiętni, któremi 
ich nie raz, do złożenia na mnie wfzelkich myśli o fobie, pobudzał; iż iakbym 
o nich żadnego nie miał ftarania, żywnością opatruią fię w drodze, na długi 
czas rzeczy, pod próznym, y wymyślonym pozorem Zgromadzaia; tudzież 
inne tym podobne, (co Hofkiey Opatrzności moiey dary od nich oddala) pra- 
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wie niewiernie czynią: gdy iednak pomniećby powinni, Ze kto tylko na moiey 
dobroci, y opatrzności zupełnie polegał, nigdy mu na Zadney rzeczy nie 
zby wało. 

Niechże tedy wiedzą, którzy mnie w tym Zakonie fłużą, żem ich dla te- 
go z wfzelkich dóbr ogołacił, y do naywiekízego rzeczy wizyftkich niedofta- 
tku wezwał; abym w nich fzczodrobliwości, y opatrzno$ci moiey obfitość uw- 
kazał; a oni wzaiemnie na moiey łafkawości zupełnie polegali. Zaczym niech 
tylko üfiluig dofkonałemi Reguły fwoiey naśladowcami zoftawać: toż zaś by- 
naymniey o moiey Opatrzności niech nie wątpią. Ja bowiem, który lilie pol- 
ne przyodziewam, y ptaftwo powietrzne żywię; iakoż Synów opufzcze,któ- 
rzy wfzelką fwoią ftaranność, o życie wlafne, na mnie złożyli £ 

Po czwarte przydał. Uftaw przepity poważne, y świątobliwe, któreby 
Regułę, y Ewangeliczne rady ,-iak rozumiane być maig, tłumaczyły; y za- 
chowanie onych ułatwiały, z fzczegulney dobroci moiey ku Zakonowi, Zgro- 
madzeniu fą dane: aby niemi Zakon, niby murem zewiząd był uzbroiony: by 
nie tak łatwo zmyfłów ciała, y rozwiozłości, iako nieprzyiaciol, znifzczeniu 
podpadał, Tych rozwolnienie, od niektórych Zakonu Przełożonych, bez Za- 
dney przyczyny fłufzney , wielce mi niepodoba fie. ` Innych zaś przeciwnie, 
bez żadnego względu na milość Braterfką; ani za roftropności, ani za ducha 
mego powodem, ale raczey za wlaínego ducha zapędem, furowfzą fcifłość 
wprowadzających, nie pochwalam. Te więc, iako Zakonney karności twier- 
dze, y tamy, od Przełożonych Zakonu , aby z iak naywiękfzym ftaraniem 
przeitrzegane, y tym, którym fą napifane duchem, chcę, aby były zachowas 
ne; aby także y one, cały, y nienarufzony Zakon, zachowały. Dotąd Pan. 

Ale ponieważ bardzo wielu w Zakonie, rofporządzenia Bofkiego niewie- 
dząc, gdy w tym czafie Urząd Kaznodzieyfki odięty Zakonowi przez Papie- 
ża widzieli, boiaźnią, y wątpliwością trapilo fie; czyliby ta wola Bofka, y wy- 
rok iego nie był, aby napotym Bracia od kazywania wftrzymali fię, przeto tu 
piąty rozdział Pan przyłączając, rzecze: 

Tego Zgromadzenia Bracia, zupełnie na woli moiey polegać, ani czego, 
oprocz chęci moiey upodobania upatrywać powinni: tak dalece, aby umyfł 
od iakieykolwiek rzeczy , którą do mego rozrządzenia zoftawiłem, pragnie- 
nia, y trofkliwości wftrzymuisc, tenże koniecznie do woli moiey fkinienia fto- 
fowali. Którzy tak żyią, Że fiebie, y wfzyftko fwoie, woli moley zupełnie 
poruczaig, a odemnie coby mi iedynie podobało-fię, czyli to uczciwe, lub 
wzgardzone , czy finutne , albo uciefzne byłoby, w ufpokoieniu oczekuią ; 
tych iaiako miłych, y uprzeymych przyimuie: o tych trofkliwe mam ftara= 
nie: w tych woli moiey dopełniam: y mnie famego uwielbiam: y ci fa, któ. 
rzy na łonie moim zafypiaią, tudzież fpokoynie , y łagodnie u mnie fpoczy- 
waią, Którzy zaś o to, co moiey opatrzności zoftawić należy, zbyt frafobli- 
wie, y trofkliwie ftaraią fie, y aby tego nakoniec, mimo woli moiey upodoba» 
nia, doftąpili; albo do ludzkich przyjaźni udaią fie; albo na to całą ufilność, 


(y pracę lożą: cizaifte gdy od prawidła woli moiey wykraczaią, mnie podo- 
"bać fię nie mogą. Dla czego Bracia, którzy ufilniey fluzyé, y dofkonaley 


chcą mi powodować fie, naybardziey o to niech fię ftaraia, aby wolny od 
wfzelkiey żądzy, y iakieykolwiek rzeczy pragnienia, umył zachowali: a o» 
proez enot Świętych, y pomocy Bofkiey, przy któreyby onych dofzli, żadne- 
go doczefnego dobra, luboby to przyftoyne, y naylepfze być im zdawało fies 
ani urzędu Kaznodzieyftwa , ani nawet famey chwały Niebiefkiey nadgrody 
niech fie nie doprafzaią odemnie: ale niech to do woli moiey zoftawuią: oraz 
od wfzelkiey fkłonności niech tak wolni. będą na umyśle: aby wizyftko we- 
dług 
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dług mądrości moiey, y rofporzadzenia uftawy fprawować mi dopuścili; przy- 
tym każdą rzecz bez trofkliwości, z ręki moiey przyimowali. Ten bowiem 
Zakon, gdy naydofkonalfzego dofzedł ftopnia, wolny powinien być od tego, 
co dofkonałą nadzieię, y miłość wycieńcza: których ten przytniot, y dzielność 
ieft; że prócziedynego chwały Bofkiey zamiaru, refztą , iako niedofkonałą 
pogardzaią. Ja ieftem, który niepoietym Mądrości moiey wyrokiem, urząd 
Kazywania Zgromadzeniu odebrałem , ani bez wyraźney woli moiey, mimo 
iakichkolwiek przeciw. temu ufilno$ci , będzie przywrócony. Zaczym idzie, 
Że ani ciekawiey w taiemnicach Mądrości moiey fzperać należy; ani ztąd 
Bracia nad fłufzność trofkać fię, y trapić powinni. Tego bowiem:tak powlze- 
chne, iako też fzczegulne Zakonu dobro wyciągało: aby którzy Zakon dla O: 
china upadku, iuż za podeyzrzany w Wierze mieć poczęli: raczey dla fzpie- 
gowania, niżeli dla fłuchania każących Braci niefcbodzili fie: ani ztąd bardziey 
gorízyli fie, gdyby im może iakie flowo , albo z proftoty, albo nierozmy- 
ślnie wyśliznęło fie. © Zakonie też radzić należało, aby ten na wielu po- 
twarz nie był wydany: a opowiadanie, które ku powfzechnemu dobru ieft u- 
ftanowione, na zgubę iego raczey, niżeli na pożytek nie wyfzło. 

A dotego, że to Zgromadzenie, iefzcze tak dofkonale od Kacerftwa za- 
razy oczyfzczone nie ieft; aby niektóre oftatki Ochinowey przywary nieue 
krywały fię dotąd. .Są bowiem, którzy nieiakiemi błędami zarsżeni, Kacer- 
fkiego iadu zupełnie iefzeze niewyrzucili z umyfłu. Chcę przeto, aby'dotąd 
Zakon od Urzędu Kaznodzieyfkiego był uchylony, póki, którzy za fprawą 
Czartowfką iefzcze fą Kacerfką niemocą złożeni, albo niepolepfzą fie, albo ie- 
żeliby w tey gnić woleli, z Zakonuich nie wypędzę. To zaś iak naypre- 
dzey ma być dopelnione; aby dłużey, którzy takowi fą, Zakonu nie fzpecili, 
y powizechnemu Kościoła mego dobru, y pożytkowi, które z opówiadania te- 
go Zgromadzenia nań fpływaią, nie przefzkadzali: Z infzey miary niechay - 
nie ich nieuftrafza, y nie miefza : Urząd bowiem 'Kaznodzieyfki, gdy y Zako- 
nowi potrzébno, y Kościołowi memu użyteczno będzie, bez wątpienia przy- 
wrócę Zgromadzeniu. Fym czafem Bracia milczeniem, y dobrych fpraw ię- 
zykiem, oraz dofkonalemi życia Apoftolikiego przykłady, niech ludziom opo- 
wiadaią : to mi bowiem równo nayprzyiemnieyfzym będzie, a z wiekfzym po- 
Żytkiem dla nich. Nic też odemnie więcey domagać fie, y profić dla fiebie 
nie maig} iako żebym ich, ku powiękfzeniu chwały imienia mego, według 
woli moiey używał, y w nich tym wcale fpofobem, w mieyfcu, czafie, iakby 
mi fie podobało, fiebiem famego uwielbil Gdy zaś opowiadania wafzego czas 
zamierzony nadeydzie; to zaifte fprawię : że lud Chrześciańiki, więcey z po- 
kornych, y proftych flów, y nauk wafzych , które podawać będziecie, niżeli 
z naywiękfzych Teologów uwag, y znacznych Kaznodzieiów wymowy po- 
żytkować będzie: Wleie albowiem ducha nowego w wnętrzności wafze, ana- 
tenczas moie fłowa w uftach wafzych, iako pałaiący ogień będą, razem ferca 
y przenikające, y zapalaiące. Dla czego Janie miey to u fiebie za rzecz nie- 
wątpliwą ; Ze wielu Braci, y fławnych Kaznodzieiów nie ma u mnie Żadnego 
poważeńia , którzy w próźney wymowie, y nauce fwoiey zaufani będąc, a 
ftarania'o zachowanie Reguły zaniedbuigc, nie moiey, ale włafney chwały fzu- 
kaią: ani o zbawienie dufz, lecz o włafną tylko wziętość ftaraią fie. Ci luboby 
niezliczonych do mnie ludzi nawrócili, y W imie moie prorokowali; tak lekce ich 
ważę: iż w dzień oftatecznego fądu , gdy owe Ewangelii flowa fobie przywła- 
fzczać będą : Panie czyliż w imie twoje nie prorokowaliśmy,nie kazaliśmy, wiele 
cudów nie czyniliśmy ; nie inaczey im odpowiem, -tylko iak ieft w Ewangelii; 
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(a) „A tedy wyznam im, żem was nigdy nie znał.,, Ci zaś radości moiey 
dopełniaią, którzy całą ufność fwoią we mnie pokładaiąc, y o pozyfkaniu dufz 
tylko myśląc; według fil użyczoney fobie (pofobności w kazywaniu wiernie 
pracują. Tych ia naywięcey cenię, y z fzczegulną łafkawością przyimuie. 
Oprócz tego fzofty też rozdział dodaiąc, rzekł: Słuchay Janie. W tym 
Zgromadzeniu mam dwa rodzaie Braci. Pierwfzy tych ieft, którzy mnie mę- 
Zn4, y filną miłością kochaią. Toieft ci, którzy przeciw wlafnym wyftęp- 
kom, y złym fkłonnościóm niefpracowanie walczą: wfzelkich grzechów, a 
zwłafzeza Śmiertelnych ile możności chroniąc fię, z Czartem odważnie toczą 
woynę, y mnie bez przygany fużyć ftaraią fie. Takowych wielu nietylko w 
Zakonach, lecz y na Świecie mnie fluZacych znayduię: którym y ia wzaie- 
mnie przychylny ieftem: lubo ci, którzy w Zakonach zoftaią, na wyżlzey 
tey miłości ftopień, przez dobrowolne rzeczy wizyftkich opufzczenie, witępu- 


iąc, więkfzą u mnie łafkę pozyfkuią. Drugiieft, tych, którzy nie tylko fil- ^ 


ną, ale też y flodka miłością ku mnie unofzą fię. Acifą, którzy od nagan- 
nych pożądliwości dufze oczyściwizy, pielzczóną y łagodną miłością do mnie 
przylgnęliz którym fiebie wzaiemnie do rozmiłowania fie w duchu, y używa- 
nia użyczam. Na tego rodzaiu miłośnikach nie zbywa mi w tym Zakonie; 
wielu też takowych Świat mi udziela; którzy dalekiemi będąc od wyftępków, 
przez czyftość umyflu , y proftotę, podczas łatwiey. do tego Bofkiey miłości 
gatunku wznofzą fie. Z tym wfzyftkim którzy w Zakonie tym miłości wę- 
złem iednoczą fie zemną, fa mi ulubieńfi nad innych, y w tych fiebie uwiel- 
biam, iak długo w chowaniu Zakonności trwaiac, w pokorze ćwiczą fig, y 
moich darów nie ftaią fię niegodnemi, 

Siodmy też rozdział przydaigc; Jakże, (rzecze ) o Janie tego Zgroma- 
dzenia kochać nie mam, które ia fam obrałem, zafadziłem, wezwałem, y do 
powiękfzenia chwały imienia mego uftanowilem? Dlaczego Bracia niech dzi- 
wowaC fie zaprzeftaną, że ten Zakon dotąd tylu poftrachami trwożyć, tylu 
prześladowania taranami fzturmować , tylu Czartowfkiemi pokufami: prześla- 


dować, tyle nakoniec, y takich utrapienia nawałności wzrufzać chciałem. Z 


wfzech* miar powinien był ten być doświadczany, aby dało fie poznać ;: że to 
dzieło Bofkie ieft mi naymilfze. A zaś po wy(zlym doświadczania czafie, ode- 
mnie zamierzonym , nie mafz, czegoby fie więcey obawiać: ten bowiem za 
fprawą moią wzrośnie, powiękfzy fię, y po całym Świecie rozfzerzony zofta- 
niez zgoła tego krefu doydzie, do którego Mądrości moiey naywyżlzym wy- 
rokiem był przeznaczony. 

Tę zaś przez wiele dni, y różnemi czafami, Pan ukazuiac fie Janowi, ro- 
zmowę częfto odnawiał: temi go flowy utwierdzaiąc: Nie watp Janie o pra- 
wdzie tego; y o Czartowfkiey zdradzie w tych fłowach ukrywaiącey fig nie 
miey podeyzrzenia. Moie te fą flowa, które fwego czafu (pełnią fie. 

A tu, gdy Jan, coby około pofłufzeńftwa , którę dotąd Zgromadzenie 
Kapucyńfkie Generałowi OO, Konwentuałów oddawało, zachować należało, 
profi Pana; tym bowiem trwożliwego fumnienia Bracia, dla przyznanego od 
Stolicy Apoftolfkiey Miniftrowi Generalnemu OO. Obferwantów Pierwfzeń- 


ftwa, wielce trapili fie: Pan temi fłowy łafkawie odpowiedział. Niech wiedzą- 


Bracia, że pofluízeüftwo, do którego z przepifu Reguły fa obowiązani, trzem 
naybardziey winni. Naprzód mnie, któremu też Ewangelii S. zachowanie o- 
biecuie ię. Potym Bifkupowi Rzymfkiemu, iako Głowie Kościoła, y Namie- 
finikowi memu: którego z wfzech miar fłuchać powinni. Naoftatek B. Fran- 
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cifzkowi, y Naftępcom iego, iako w Regule wyraża fie: aby Zakonney Hié- 
rarchii Rząd, y k(ztalt zachował fie, który podległości iedney Głowie Zako- 
nu wyciąga. (Co do dwóch pierwfzych rodzaiów należy , ponieważ o tych ża- 
dney niemaią Bracia wątpliwości, niemafz co mowić. Pozoftaie trzeci, o któ- 
rym nieco powątpiewa fie między Bracią: ale oto mafz Janie, co w tym po- 
rządnie zachować, y czego trzymać fie należy. Gdy Reguła tak przykazuie: 
(a) „ Bracia powinni będą pofłufznemi być Br. Francifzkowi, y Naftępcom 
iego. „,  Ktoby Bł. Francifzka był Naftępcą , pierwey wam fzukać należy. 
Zmayże tedy, że ia prawdziwe Miniftrów Zakonu naftępftwo, nie od dawno- 
Ści, y długiego lat przeciągu; ani od pierwízefiftwa Zakonu, ale od należy- 
tego uftanowienia, a zwłafzcza od zachowania Reguły liczę. Ta, albowiem 
fama u mnie moc, y ważność pozyfkuie: Gdyż tak niegdyś przepowiadał Pa- 
wel mówiąc: (b), Abowiem nie wfzyfcy, którzy fa zIzraela, ci fa Izraelczy= 
cy: ani którzy fą plemieniem Abrahamowym, wfzyícy fa Synami. ,, Czego 
też w Ewangelii y fam widocznie nauczałem; gdy mówiąc do Zydów,  któ- 
rzy fie z dawnego rodzaiu Abrahama pochodzenia fzczycili, onych przyna- 
glałem: Jeżeli Synami Abrahama iefteście, czyńcież uczynki Abraham». Za- 
czym Bracia prożną w tey mierze boiaźnią trapią fie. Bo gdy maia Zwierz- 
chność, z moiey Opatrzności uftanowioną, a z mocy Apoftolfkiey Rzymfkie- 
go Papieża, Namieśnika mego, obraną; teyże, iako prawemu S.Francifzka 
Naftępcy, winni oddawać pofłufzeńftwo: zkąd pochodzi, że daremnie innych 
Nattepców fzukaią, y próżną fiebie famych boiaźnią trepią. O to zaś tylko tego 
Zgromadzenia Bracia, y rząd trzymaiąy nad niemi, całą ufilnością ftarać fię 
powinni; aby prawdziwemi, y dofkonałemi czcicielami Reguly,y prawemi Fran: 
cifzka Synami byli, ieżeli przy prawym naftępftwie zoftać pragną. Przeto, 
Generała upomni, aby wfzelką złożywfzy boiaźń, o tego tylko, co od Apo- 
ftolfkiey Stolicy , za moim zrządzeniem ieft, albo będzie uftanowion3, zupeł- 


- ne zachowanie ftarał fie. Tym bowiem fpofobem Bracia pod Papiezkim, y 
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fwego Generała pofłufzeńftwem chowając Regułę, moiey, y Francifzka do- 
pełnią myśli; y za prawdziwe iego nafienie poczytani będą. To Pan dofyć 
obfzernie. : 

A że poftanowił był Papież; ( iako pod Rokiem 1437. powiedziało fie ) 
aby z Zakonu OO. Obferwantów, żadnego nieprzyimowali do fiebie Kapucy- 
ni; a wielu, chcących dofkonaley zachować Regule, do nich ueiekało fie; Ka: 
pucyńfcy Przełożeni, widząc zamkniętą dla nich drogę wielce tym trapili fie. 
Co było przyczyną, że Francifzek Generał zlecił Janowi, aby wyrozumiał z 
Pana, coby wtey mierze czynić należało. Któremu Pan temi fłowy odpo- 
wiada. Co z rady Bofkiey mądrości moiey wypływa, ani porywczo roftrzą- 
fać, ani ciekawie, lub niefpokoynie dowiadywać fie należy, Znam ia kaZde- 
go ferce. Wiem też, których wybrałem.  Zadnemu drogi do zbawienia za- 
mykać niechcę. Z tym wfzyftkim każdego powołaniem, wedle przepifü mą- 


' dro$ci moiey, w fwoim czafie rozrzgdzam. Co pożytecznego Zakonowi, y 


w którym to czafie ufkutecznióne ma być ; ieft mi nie tayno: ani bowiem 
wfzyftko w każdym czafie ieft przyzwoite. Ja ieftem Klucz Dawidów: gdy 
otwieram, nikt nie zamyka: gdy żaś zamykam, Żaden nieotwiera. Co do 
rozrządzenia tego Zakonu należy, mimo zdania mego nic fie nie dzieie. Za- 
czym do rządu woli moiey niech to zoftawią. Jednakże donieś Generałowi, 
aby do Papieża udał fie; ważność tey rzeczy przełożył, y od niego iakby 
fobie miał poftąpić, niech czeka: wfzakże ia go uprzedze: y Papieżowi, coby 
miał czynić, bez wątpienia do myśli podam. 


(a) Gz. (b) Rom: g. ————— 
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General tedy, tę powieść Pańfką od Tana uflyfzawfzy ; nieodwlocznie 
udawizy fie do Rzymu, idzie do Papieża: o którego myśl, gdy fie w tey mie- 
rze pilnie dopytuie; flyfzy od niego; iż nigdy to fwoim nie było przedfięwzię- 
ciem, aby przez dany wyrok Bracią z Zakonu OO. Obferwantów , którzy do- 
fkonalfzego pragną zachowania Reguły, od wftępywania do Kapucynów od- 
ftrafzył.  Zaczym chętnie Generałowi pozwala; aby którychby zprzychodzą- 
cych od OO. Obferwantów, za cnotliwych Mężów, y Zakonowi pożytecznych 
ofądził ( ukrycie iednak ) do Zgromadzenia przyimował, y wodlegleyfze ftro* 
ny przefyłał; aby napotym od Przełożonych Obferwanckich przykrości nie 
ponofil. 

Procz tego, niektóre też Pan, dla obfitfzey nauki Braci przeftrogi przy - 
dal. A między innemi ta była pierwiza. Do dofkonałego zachowania Regu. 
ły czterma ftopniami wftepuie fie. Pierwfzy iet: Aby Bracia za ów dar naye 
wyżlzy dobroci Bofkiey, przez któty, zwłafzcza wtych czafach, kiedy mi- 
łość ku Bogu w Świecie oftygia, a wielu nieprawość pomnożyła (ie, do tak 
wielkiey dofkonałości ftanu Zakonnego fg powołani: y dla innych niezlicznych, 
które za tym pofzły, dobrodzieyftw, Bogu wdzięcznemi byli. Gdy bowiem 
niewdzięczność ieft niby wiatr palący , który wyfufza zrzodło miłofierdzia 
Bofkiego: zaczym którzy tak wielkich dobrodzieyftw niepamiętni żyią w Za- 
konie, ani przezacnego daru od Boga uznaią; okazują fie być go niegodnemi; 
ani więcey od Boga dobrodzieyftw fpodziewaćfię powinni; owfzem nawet z 
odebranych być ogołoconemi zafługnią. Zkąd pochodzi, że iako niewdzię- 
czni, nietylko od zachowania Reguły, która zumyfłu niewdzięcznością wal- 
czy; äle y od Ducha Pafikiego, który niewdzięcznych cierpieć niemoże ; ode 
rzuceni bywaią. 

Drugi ief: Aby Bracia fumnienie od zarazy grzechowey, ile dozwala 
ludzkość, czyfte chowali. Albowiem dofkonałe Reguły zachowanie wfzelką 
zgoła fkłonność, y chęć do grzechu oddala: Chociaż bowiem grzech powfze- 
dny nie znofi przykazań Reguły; rady iednak, z których fkłada fię Reguła, 
y przez które zupełne iey zachowanie utrzymuie fie, bez wątpienia nadwere- 
Za. Tey zać czyftości ferca, lubo od wfzyftkich, którzy na fluzZbe Chryftu- 
fową udali fie, Pan wyciąga: od tych iednak, że ściśley upominać fie będzie, 
( powiada ) którzy fobie ten ftan Zakonu naydofkonalfzy obrali. ^ Zaczym 
ieśliby którzy przez ciężfze zbrodnie narufzyli flawy Zakonu, takowym prę- 
dzey, ( ieśliby fig nie upamiętali,) od fpołeczności Zakonney na'nowo wy“ 
rzuceniem grozi. 

Trzeci icik: Aby którzy dofkonałemi Reguły czcicielami być pragną; wfzel- 
ką wyniofłość, y nadętość z umyllu oddalili: przełożeńftwa nad innemi nie 
pragnęli: fiopniów godności nie [zukali: fpifków nie.czynili: prześladowania 
nie wfzczynali: cudzey Rawy nie uwłoczyli: pofwarów między Bracią nie roz« 
fiewali. Ofobliwie bowiem od tych wyftepków, wolni koniecznie być powin- 
ni, którzy dążą do zachowania dofkonałego Reguły: ale raczey w pokorze, 
y włafney pogardzie ćwicząc fie ; zkażdym pokóy, y miłość niech ftaraią fie 
zachować. Niech fię ftrzegą tedy, mowi Pan, którzy w tym Zgromadzeniu 
Żyią: aby chęcią godności, y panowania żądzą do wyfokich doftoieńftw., mi- 
mo wezwania mego, nie ubiegali fig, y fami fig do:pierwfzych mieyfc nie 
wdzierali. To bowiem ieft mi w nay więkfzey obrzydliwości. Bo ieZeli tey 
wywyżlzenia żądzy nie ścierpiałem w.Aniołach, ale tą wyniofłości zbrodnią 
zmazanych, zNieba ftracilem w .przepaść, pewnie iey znofić wtych nie bẹ- 
de, którzy obowiązawfzy fie ftanem Braci Mnieyfzych,.pokory trzymać fie, 
y doftoieńftwy gardzić nad innych powinni, Rychło tedy przyidę, a ieśli 

których 
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; 
których w tym wykraczaiących znaydę , nie przebaczę: ale ufune ich Świe- 
cznik, aby nie Świecili w domu moim.,, Wfzakże, którzy w tym Zgromadze- 
niu na Przełożeńltwo wyfadzeni bywaią, nie do godności, lecz do pracy , y 
flużby wzywaią fie: a przeto chcę, aby nad innych pokornieyízemi bylis 
tak dalece, że czegom Apoftołów moich nauczał, aby dofkonale w nich fpełni- 
ło fię: toieft. (a) „Który iet między wami więkfzy, niech będzie iako mniey- 
fzy ; a Przełożony, iako ten co fłuży. „ ` Którzy tedy, za moim wezwaniem, fą 
wyniefieni nad innych ; niech pychy, lub nadętości nie okazui3: ani furowo, y 
niby panuiący nad Bracią Przełożeńitwa dopełniaią: ale Braterftwo miłniąc, 
w pokorze, y miłości raczey , niżeli oftro, y furowo poddanemi rządzić po- 
winni; wyftępki niech łafkawie poprawiaig5 w powolności ducha niech błą- 
dzących nąuczaią, ftrofnią, obowiąznią, y laig: a prawdziwym ftawfzy fie 
wzorem trzódy, wfzelkich fpraw dobrych niech w fobie famych daią przykład, 
Tak na nich przyftało caley fprawiedliwości dopełniać, y wfzyftkim dla wízy- 
ftkich ftąć Re, aby wfzyftkich pozy fkali. 

Czwarty, y ottatni ftopień ieft. Aby Bracia nad wfzyftko pragnęli, y 
całą ufilnością ftarali fie, mieć ducha Pańlkiego, y Świętą iego fprawe: iako 
w Regule ieft napifano. Jako bowiem w przytomności tego , umyfł w tym, 


`co należy do dofkonałego zachowania Reguły oświecony, nauczony, prowa- 


dzony; a Wola do doftąpienia tego zachęcona, zapalona, y pobudzona by wa: 
tak ieżeli dufzy na tym zbywa; rozum w obraniu tego, y poznaniu, co pro- 
wadzi do zachowania Reguły ślepy ieft: a chęć w dokazaniu tego nadaremnie 
fili Gę: ani bowiem żądna ludzka ufilność dopiąć tego może; aby bez Ducha 
Pańlkiegó, Ewangeliczney dofkonałości kfztaitu, który z Ducha Pańfkiego 
pochodzący, y podany ieft, doftąpić mogli.  Zaczym Bracia przez pofty, łzy, 
y modlitwy, tudzież wfzelkie uczynki dobre ufiłować powinni: aby tego Du- 
cha Pańlkiego od Boga pozyfkali; któryby ich do dofkonałego zachowania Re- 
guły prowadził: pozyfkanego zaś aby pilnie wydofkonalali, y ftrzegli. 

- Znowu Pan ukazawízy fie Janowi nauczał: Dwa w Zgromadzeniu cno- 
tliwe, y dofkonale Braci fą rodzaie; które iednak nieiakim ftopniem między 
fobą rożnią fie. Jenentych, którzy ochedoftwa, y czyftości ferca doftapili. 
Tych do fuchego drzewa przyrównywał, które nie maiąc w fobie wilgoci, ła- 
two od ognia zaymuie fię: tak ci którzy światowey, y cięlelney pożądliwości 
wilgoć odrzucili, łatwo Bofkiey miłości ogniem zapalaią fie. Lubo zaś do tey 
ferca proftoty, y wynifzczenia nie przyfzii, aby nic zgoła włafney woli, y roz- 
fądku w fobie nie zatrzymali: gdy iednak w doftąpieniu tego wiele fobie zada- 
ią pracy; to naoftatek otrzymaią, że y więkizym (gdy Bogu podobać fie 
będzie ) Bofkiey miłości ogniem zapalani zoftaną; y onych Wizechmocność 
Boga kiedyś dla powigk(zenia chwały imienia fwego, iako narzędzia uzyie. 

Drugi iet owych, którzy naydofkonalfzey życia proftoty, y uboztwa do- 


- ftapiwízy, nicfobie w wali, czegoby albo pragnęli, albo chronili fię; tylko, cze- 


go lub chcieć,lub chronić fie wola Bofka przepifuie, wlafnego nie zoftawiłi: oraz 
tak od woli Bofkiey zawiśli, że nie inaczey, tylko iak cień za ciałem, za nią 
poftępują; y tak Bofkiey woli w każdym tak chceniu , iako unikaniu fiebie 
rządom oddali że nie ludzka,lecz Bofka wola władać niemi zdaie fie. W tych 
Pan miefzkanie, y Króleftwo fwoie że zakłada, temi że rządzi, tych że pofia- 
da, twierdzi. Tym ducha (wego wlewa, tych nakoniec duchem fwoim pope- 
dza: a ponieważ, których Duch Boży unofi, ci fa Syhami Bożemi; tych Bóg, 
iako Bofkie nafienie, y rodzay wybrany przyimuie, uznaje, zachowuie, oraz 
w tych dziwnym iakim$ fpofobem fiebie uwielbia. 
(a) Luc. 22. 
Uuu 
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Do tego przydał też Pan. Ze pierwizy, y przednieyfzy woli iego ieft 
zamiar; Aby Bracia w pobożnych Kościoła S. wyrokach, uftawach, y powize. 
chnych Zborów, ftatecznie, y nieporufzenie trwali: ani pod żadnym świeżey 
prawdy pozorem, lub nowym piwa rozumieniem , albo pod płafzczykiem ia- 
kiegokolwiek obiawienia; choćby też Aviół 2 Nieba zftapiwízy , inaczey iak 
dotąd przepowiadano iet; nauczał, dla żadnych przyczyn od nich oderwać fię 
nie dali: ale co raz od Kościoła podano ieft, niech trzymaiąz czego od Oyców 
nauczyli fie, tego tylko niech nauczaią: y od tego y na włos niech nie uftę- 
puią. Czart bowiem częftokroć , a zwłalzcza tych czałow, przemienia fię w 
Anioła światłości, aby nieoftroźnych pod pozorem dobrego ułudził; y Świa- 
tła w Piśmie dodaie; aby przez światłość do ciemności wprowadził. 

Niech fie ftrzegą Bracia ( mówił Pan) aby wyniośle , y na wlafnym ro- 
zumie zafadzaiąc fig, nie przyftępowali do Pilma: (a). Albowiem wolą ludze 
ką nigdy Proroctwo nie ieft przyniefione: ale Duchem S. natchoieni mówili 
ludzie Swięci Boży.,, Dlaczego tym którzy do wyrozumienia Pifma udaią fię, 
dwie ofobliwie rzeczy potrzebne być twierdził. Pierwíza, aby przez prawdzi- 
wą umyfłu pokorę drogę fobie do tego flali: którą ieżeli z umyfłu oddalą , ni- 
gdy zaifte prawdziwego Pisma rozumienia nie doyda: Tego bowiem ( mówił) 
oczewiście nauczałem, gdy do Oyca modląc fie, rzekłem: (b) ,, Dziękuię to- 
bie Qycze Panie Nieba, y ziemie, Żeś te rzeczy zakrył przed mądremi, y ro- 
ftrapnemi, 2 obiawiłeś ie malutkim. „ y owizem z proftey rozumienia drogi 
fchodząc, na przepaść lecą. Druga ieft: aby ich nie wlafny,lecz móy tylko Duch, 
do zrozumienia Pifma prowadził: Pifmo bowiem, które moim iedynie Da- 
chem złożone było, nie innym wprawdzie, tylko moim Duchem zrozu- 
miane być może: którym gdy fam Kościół Katolicki ieft napełniony ode- 
mnie, w tym prawdziwe Pifma wyrozumienie bez wątpienia fzukane ma być. 
Zkąd pochodzi, Ze którzy nie od Kościoła, ale od włafnego tylko Ducha, tło- 
maczenia Pifma trzymają fie, nieochybnie od prawdy błądzą. A ztąd Kacer. 
ftwa wynikaią, gdy Pifmo, które dobre ieft, nie dobrze, ani według Ducha me- 
go rozumi fię. W te zaś z niedościgłey Sądów moich przepaści, niektórym 
wpadać dopulzczam: aby y ich wyniofłość winną fwoiey zuchwałości odniofła 
karę, y inni pokaiali fie ich przykładem; tudzież aby móy Kościół bardziey 
przez ich błędy umacniął fie. Nakoniec aby, którzy iako złoto w ogniu,przez 
pokufy doświadczaią fię, iaśnieyfzemi z doświadczenia ukazali fie. Wy zaś 
nie lekaycie fie, ani od prawego Kościoła rozumienia kiedyżkolwiek odftepuy- 
cie, Stóycie w Wierze, oraz w tym, co raz od niey ieft podano; wkorzenie« 
ni, ugrüntowani, y ftateczni zoftawaycie. 

Między innemi zaś wyrokami Wiary, które na ten czas Pan Janowi, do 
zalecenia Braci podał; ieden był: ognia czyfcowego prawda, y pobożne o 
zmarłych ftaranie: które nie tylko fobie przyiemne być twierdził; ale też 
wielu dowodami; których Jan nie wypifałał, Braci zalecił. > 

Prócz tego wiele też Janowi Pan obiawił: co aby na piśmie wyrażono 
było, nie chciał: To zaś, co do powizechney całego Zgromadzenia nauki, y 
wiadomości należy, tak Francifzka Generała chciał uwiadomić, aby też Jano- 
wi zupełną w tym wiarę ziednał: żeby w tym iakiey zdrady , lub chytrości 
Czartowfkiey być ukrytey nie rozumiano. Dlaczego. w tym oftatnim obiawie* 
nin w więkfzey iafności ukazawfzy fie Janowi, rzecze do niego: Wiele tobie 
Janie moich Taiemnic ieft obiawionych, o których prawdzie, ani tobie, ani in- 
nym bynaymniey wątpić nie należy: gdy tak wiele na to miałeś dowodów, 
które od wfzelkiego Czartowfkiey zdrady podeyzrzenia 'oczyfzczaią. Albo- 
wiem oprócz wnętrznego moiey przytomności zaświadczenia , która tobie 

dsk EA) Pae 
(a) 2, Pet. 1. (b) Mait, 1x. 
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była okazana; częíte, y powtórzone, w ofobuym czafow przedziale, o iedney- 
Że rzeczy obiawienia miałeś, coby wcale Bolkiemi być ftwierdzalo. Do te- 
go nic te, iak tylko co z Pi(iaem S., y z pobożną Kościoła Katolickiego na- 
uką zgadza fię, nie twierdzą : którego nie przekonana prawda, żadnemu wca- 
le podeyźrzana być nie może. Po trzecie też, abym wízelka o tego prawdzie, 
co (ig tobie odkrylo, wątpliwość z umyllu oddalił, niektórych Braci futmnie- 


' nia, y naytaiemnieylze wyftępki dałem ci poznać: z których iedni, gdy nie- 


42 


odwłocznie za twoim odkryciem, uznanego wyftępku przed tobą fpowiadai4c 
fię, godną pokutą zgładzili, do msiey powtóre łalki (3 przyięci. Jeden tylko, 
który naytaiemniey(za winę fwoią opowiedzianą fobie od ciebie fły(ząc, y wła- 
fnemi ufty; Że ta nikomu, tylko fanem Bogu wiadoma być mogła, przy- 
znawfzy, w tey iednakże upamiętać fię niechciał Przeto odemnie dla nie- 
pokuty z łona Zakonu był wyrzucony. Co zaifte w tym czafie tak ftalo fie, 
gdy Jan niektórych wyftępki, które nikomu, prócz famych wyftepuych, nie 
były wiadóme, z Bofkiego obiawienia, onym opowiedział 

Strzeż fię tedy abyś o tym bynaymniey nie wątpił. To co chciałem mieć 
napifano, Wikaremu Generalnemu poday; aby ku pofpolitey Zgromadzenia, 
wygodzie, y pożytkowi ogloiL Ani bowiem to tobie, który nikczemny, y 
profty człowiek iefteś, dla ciebie obiawiono ieft: chociaż dla twego pollufzeü- 
ftwa zallugi, y cnoty okazania, przyzwoicie tobie ukazano było: ale aby 
przez nie ofobliwie Zgromadzenie moie wzraftało, czerftwiło fię, dościgało, 
oraz w wfzelkim dziele chwalebnym wiekowało. Tudzież, aby wízyftkim wia- 


` domo było, że otym Zgromadzeniu trofkliwe mam ftaranie3 które mi po ty- 


lu dolegliwościach podobało fig pociefzyć. Przytym nakoniec, abym gdy 
im wyroki moie, y chcenia otwieram, wiekfze w nich ku fobie przywigza- 
nia, y miłości pożary, wzbudził, przez którebym za czafem fiebie fame- 
go w nich uwielbil Ty zaś ftrzeż (ig, abyś mnie o żadne obiawienia nie pros 


"fl: ale na tych przeftaiąc w milczeniu, y pokorze zachowuy fie. 


General tedy, Bofkie te obiawienia, y odpowiedzi od Jana, za rofkazem 
Pańfkim odebrawfzy: tak umocniony był na umyśle; Ze wfzelką boiaźń, y 
wątpliwość złożywfzy, każde napotym Pafterfkiego urzędu, y trofkliwości 
prace ochoczo znolfiił: y częftokroć mawiał; Ze go żadna boiaźń, dla iakich- 
kolwiek, które Zakonowi przytrafić fię mogą przeciwności, nie trapi: po* 
nieważ nie wątpi; że Zakon pod Chryftufa opieką, y obroną pewnie zoftaie. 


BR. FRANCISZKA OD PALEMONU 


Zycie - y Sprawy: 


Poi ten czas Br. Francifzek z Reginu, od Palemonu nazwany, złożywfzy 
Śmiertelne zwłoki, w Kla(ztorze Mileckim w Kalabryi, na nieśmiertelny ży+ 
wot przeniófł fie. Ten przez lat kilka w Zakonie OO. Obferwantów w wiel- 
kiey Świątobliwości flawie Bogu fłużywfzy ; w którym czafie Br. Ludwik zRe- 
ginu y Bernardyn Jerzy z innemi do Kapucynów przeniofł fię ( iako w Ro- 
ku 1532. opifało fię ) wtedy y on także duchem zachowania Reguły po- 
budzony, z niemi do Kapucyńfkiego Zgromadzenia udał fie. Ten dla fzeze- 
gulnych dufzy przymiotów, któremi od Boga był ozdobiony, a zwłafzcza dla 
niewinney umyflu proftoty, którą wfzędy okazywał, lubo ta nie bez znaczney 
była roftropności, Ludwikowi z Reginu był naymilfzy: A będąc wielu cno= 
e Uuu.ij 
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tami, y męftwem znamienity, w rofpoczęciu , y rozfzerzeniu Odnowienia w 
Kalabryi chwalebnie mu dopomógł. Co fprawilos że fkoro tylko Zakon Ka- 
pucyńfki , za ftaraniem, y pracą Bernardyna Jerzego do Sycylii był wprowa- 
dzony; Francifzka pierwfzym Gwardyanem w Meffanie Ludwik uczynił, Wie- 
le z Ludwikiem, y innemi w famych początkach Odnowienia utrapienia, y 
prześladowania poniofłlzy , któremi niemało ofłabionych, y zwyciężonych 
odftąpiło Odnowienia, zawfze nieporufzoną ftałość, y wierność Zakonowi do- 
chował: lubo raz, y drugi od Czarta kulzony 5 aby isániey, y ratunek Pań: 
fki, y iego enota dała (ie poznać, podczas zdawał fię zachwiać. 

W ciągu bowiem tego prześladowania, przez które początki Odnowie- 
nia w Kalabryitak frodze wzruizone, y uciemiężone były; £e za rofpierz- 
chnieniem fię tu, y owdzie Braci, rzeczy wcałe rofpaczone zdawały fię: Czart, 
który w famych zwłafzcza pierwiaftkach naygłównieyfzym Zakonu pieprzy- 
iacielem okazał fię, y który ową burzę gwałtowną, tym fzczegułnie umy- 
fłem 'wzrufzył, aby Odnowienie w famym rofpoczęciu przytłumił, w niema- 
łą Francifzków umyfł wątpliwość wprowadził; Czyliby to Kapucyńlkie Agros 
madzenie od Boga początek wzięło, które tak frodze obarczone widział. To 
bowiem tym dowodem, chytry wąż, łatwo w iego umyśle utwierdzał; że 
gdy to prześladowanie z Apoftolfkiey Stolicy pifma, którey naywyżfzą przy- 
znaie fię powaga, pochodziło; nie fkądinąd, tylko od Boga tego początek 
przed nim wyprowadzal Z czegoto na koniec przewrotny wnofiłby : £e gdy 
ten ani Bogu przyiemny, ani od niego ieft uftanowiony , ed tego iemu iak nay- 
prędzey oddalić fię należy. 


4.4. Ta Czartowfką pokntą umyfł Francifzków zachwiany, iakby fobie wtym 
za 


miefzaniu radzić, niewiedzial. Ani bowiem łatwo tym Zakonu ftaaem po- 
gardzać odważał fię, w którym Ludwika, którego świątobliwość wiadoma 
mu była, ftatecznie trwaiącego widział: wielu też znim świątobliwych Mę- 
żów, y roftropnyeh tż ftałością obdarzonych oglądał, o których -obłąkaniu 
fie od proftey drogi, niemógł fię na umyśle przezwyciężyć. W tym biedze- 
niu fie z myślami zdarzyło fie raz; że do niektórego Klafztoru OO. Obler= 
wantów w podroży będąc wftąpił: tam wielce przyiaznego fobie zaftawfzy 
Brata, do niego kryiomo udaie fig, y profi coby o Kapucyńfkim Zgroma- 
dzeniu fądził; to ieft czyli w nim dofkonaley , iak w Obferwantów Zakonie 
zachowywała fię Reguła, aby rzetelnie chciał powiedzieć, Któremu ten na- 
tychtniaft. Zartować (rzecze ) ze mnie, zdaiefzfię, przyjacielu; ktożby tak, 
by też ślepy, nie rozumiał. Jeśli te u was uboztwa przepify zachowuią fie; 
które w Kapucyńfkim Zgromadzeniu fà uftanowione, ktoż powątpiewać mo- 
Le; iż dofkonałey u nich, niżeli u nas zachowuie fie Regula? Temi Przy- 
jaciela flowy ;. chociaż ta nawalność, która w umyśle Francifzka wzbu- 
dzona była, ucifzyla fig cokolwiek, nie tak iednakże, aby zupełnie ufpoko- 
ioną myśl Francifzkowi powrociła, poki tey rzeczy Panu gorąco zaleció na mo« 
dlitwie nie umy£li ' Zaczym gdy uftawnie poftem trapiąę (ig, pilnie przefta- 
wał na modlitwie, y Pana o oświecenie profil; raz modlącemu fie, Nayła= 
fkawfzy Pan niebiefką przyodziany światłością ukazał fig, temi go firofuiąc fto- 
wy: Cóż ieft Francifzku, @ czym powątpiewafz? Czyli Kapucyńdkie Zgroma- 
dzenie ieft mi przylemne, albo ze mnie początek wzięło? Albo. nieia cie- 
bie do nich powołałem? chęć w tobie wzbudzilem? fil do znofzenia w nim 
przeciwności uzyczylemt y ftałości, abyś w nim nieporulzony dotąd zoftawał, 
na umyśle dodałem? Człowiecze małey wiary, dla czego myśli falami unofifz fiet 
czego wątpifz? Jakbym ia tego Zgromadzenia bynaymniey uie wyprowadził, 
nie zrodził, nie umiłował. Czemu fiebie Czartu kufić dopulzczafz, abyś o 
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odftąpieniu tego zamyślał? Moie to Zgromzdzenie ieft, odemnie zrodzone, 
y mnie wielce miłe: w tym, ieżeli mi podobać fie 24dafz, zoftaway 5 niech 
cię ani prześladowanie, ani utrapienie, ani wrefzcie przykrość, y przeciwność 
Żadna nie porufza, które mu z ukrytey moich wyroków przepaści trafiaią fie. 
"Takowe przypadki fg mu potrzebne; aby w tym widocznieyfza moia dziel- 
ność, oraz nad nim opatrzność, y trofkliwość wydała fię. 

Tym upomnieniem Pańfkim, po którym natychmiaft z oczu iego zniknął, 
tak Francifzków umyfł w trzymaniu fie Zakonu umocniony, y do dofkonale- 
go zachowania Reguły fzukania zapalony zoftał, że wfzyftkich cnot przykład 
z fiebie wyftawił. Scifly tak w iedzeniu , iak w odzieniu uboztwa naśladowe 
ca, oftrego habitu poki żył, używał  Wfzyftkie S. O Francifzka pofty, któ. 
re oprócz powfzechnego przed, Zmartwychwftaniem, y Narodzeniem Pańfkim 
Poftu, pięć innych czterdzieftodniowek zawieraią, fciśle zachowywał: innych 
zaś czafów, raz tylko na dzień, y to fzczuplego zażywał pokarmu: przytym 
przed każdą Nayś: Maryi Bory Uroczyftością, na chlebie tylko, y wodzie 
przeftawał, W flowsch ofzczędny: ieżeli nie o Regule, albo o Bofkich rze- 
czach mowili Bracia, pilnie chronił fie rozmów.  Mawiał bowiem; że wiecey 
milcząc , niżeli rozmawiaiąc nauczył fię. Takiey zaś uczciwości, y cnotli- 
wych był obyczaiów, że trudno w nim było znaleść, coby go winnym, lub 
ftrofowania godnyin czyniło. . Czyftość fumnienia, nie tylko w Zakonnym, 
ale, w Swieckim ftanie, za ofobliwfzym darem Bofkim, tak nienarufzoną za- 
chował; że w przeciągu lat ośmdziefiąt życia (wego, agi o iakie przewinie- 
nie ET włalne nie ftrofowało go fumnienie. Miłością ku wfzyft- 
kim tak był zapalony, że gdy Kaznodzieyfki fprawowal urząd, nie raz na dzień: 
ale dwa, trzy, y cztery razy, gdziekolwiek zgromadzonych ludzi obaczył, 
flowo Bofkie z taką ducha gorliwością opowiadał, że w Francyce, (które ieft 
w Kalabryi Miafto ) przez Wielki Poft każąc iednego Roku, dwudzieftu czte- 
rech Młodzianów, do opufzczenia Swiate, a na fłużbę Bofką udania fie, fwe- 
mi Kazaniami pociągnął: którzy wízyfcy wiłąpiwfzy do Kapucynów,tak obru- 
fzyli Obywatelów, że kiedy tylko Francifzka widzieli, iakby z przyfłowia ma- 
wiali. Oto który Matek dzieci pozbawia. 

Modlitwy nakoniec, która dufzę w cnoty zapomaga, y z Bogiem łaczy, 
ztaką uftawicznością pilnował; Ze od zaczęcia Jutrzni aż do Refe sktarikiego 
znaku, przez który zwołuią do obiadu, nigdy z Choru, y modlitwy nie od- 
dalił fig. Tudzież refztę czafu, która mu,albo od Kaznodzieyfkiey pracy, albo 
od domowych zabaw, zbywała, całą na modleniu fie trawil. A gdy muto 
pilne modlitwy przeftrzeganie codzienne, y zwy czayne. bylo; pofzło za tym, że 
prawie zawfze myślą w Bogu zatopiony, n2 inne rzeczy prawie nieczuły zda- 
wał fię.  Częfto też albo modląc fie, albo fpiewając, w zachwycenia wpadał: 
między któremi to znaczne było, które w oczach całego Chorn, gdy Kapłań. 
fkie Godziny fpiewano, iemu przytrafiło fie; kiedy Ochinów upadek był mu 
od Boga obiawiony: o czym w Roku przefzłym mówiliśmy. Ku Przeczvftey 
"Pannie taką miłością unofil fie: że ią Matki imieniem nazywaląc, co do Sy- 
nowikich obowiązkow, y powinności należy, w Jey ufzanowaniu, y godnym 
wielbieniu nic nie opufzczal. . Podobnież ku Męce Pańfkiey tak był nabożny 3 
Że z wielką pilno$cig o niey rozmyślał Ztad, iakby to Krzyża Chryftufowe- 
go rozpamiętywanie, Bogu przyiemne było, aby wfzyfcy poznali: wielu cho- 
rym za życia fwego, famym znakiem Krzyża S. zupełnie przywrocił zdrowie, 

Naoftatek, gdy y laty, y cnotami wiek ozdobiony, aż do ośmdziefiątego 
przepędził Roku: w Milecie w chorobę zapadł; a od Pana przeftrzeżony,któ- 
rego dnia żywota miał dokonać; gdy przez Swięte Sakramenta dulzę przy- 
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fpofobił: y przytomnych Braci, do dofkonałego zachowania Reguły. oftatnie- 
mi flowy upominał, iefzcze fłowa wymawiał, gdy niby lekkim fnem zafypia- 
igcy, ma ręku Braci łagodnie fkonał, w fam dzień w Niebo Wzięcia Przeczy- 
ftey Maryi Panny: w który dzień, aby z ciałem rozłączył fie, profil Pana ; 
żeby z tą do Nieba wftąpił, którey w całym życiu ofobliwizą cześć, y ufzano- 
wanie oddawał. 

Po Francifzku w tymże Roku, także Br. Jakób z Hitzpellu, dług ámier. 


_telności wypłacił, który Jubo w Zakonie między Laikami  kwitnął w rozli- 


czne cnoty; ftrafzna iednakże na nim, po śmierci, Sądów Bolkich furowość, 
dała fię widzieć: która ponieważ dla wielu, owfzem dla całego Zakonu nauki 
ieft potrzebna, tu o niey zamilczeć nie należy. 

Ten tedy gdy w wielkiey oftrości życie prowadził, codzienne pofty za- 
chowywał, bofo, nawet fandały odrzuciwfzy chodził, uftawbą pracą ciało u- 
ciążał, do Modlitwy też z takim był przywiązaniem, że cokolwiek od domo- 
wych pofłufzeńftwa zabaw czafu mu zbywało, cały na niey przepędzał. Zgoła 
tylu cnotami był ozdobiony, że iafnym nieiako dofkonalfzego życia, y Zakon- 
nego obcowania, mogł być dla wizyftkich wzorem. Trafiło fié, że w Klafz- 
torze Fulgińikim, który na ten czas po opufzczeniu dawnieyfzego, na nowo 
budował fię, urząd Kweftarza fprawował; na którym urzędzie, gdy częlto o 
pieniężne iałmużny na wyftawienie Kościoła ftaral fie, mniey podobno niżeli 
y czyftość Reguły, y zwyczay Zakonu niefie w obchodzeniu fie z niemi,oftro= 
Żnie, y roftropnie poftępować zdawał fie. Albowiem ofiarowane pieniądze 
od wielu odbieraiąc , one do Kaptura, lub torby wlozywízy, dla robotników 
przynofił. Zaczym gdy bez powinnego w tey rzeczy zachowania fię, y oftro» 
Żności, co y Naywyżfi Papieże, y dawny Zakonu zwyczay przepifuie, pienią- 
dze odbierał: od winy nie był wolen: która gdy z niewiadomości, y proftoty 
raczey, niżeli z rozmyflu, y złości pochodziła; nigdy go o to przeftępftwo nie 
ftrofowalo fumnienie: co też fprawiło, Zetey winy, ani przez pokutę , ani 
przez Spowiedź nie zgładził Zkąd furowiey od Pana przy śmierci był fkara- 
hy. Będąc albowiem zdięty boleścią boków , gdy w oftatnie życia niebeśpie- 
czeńiftwo zapadł: przez cztery dnie tak ftrafzne twarzą, y całym ciałem ru- 
fzenia czyni, y tak okropne głofy, iakby z Czartem wzrącz potykał fię, przez 
ten czas cały wydaie; £e temi Bracia przerażeni, walczącego, Modlitwami, y 
Swieconey wady kropieniem, ile możności ratowali. Jaki to ftrach był, czlo- 
wieka taką oftrością życia znamienitego, tylu cnotami ozdobionego, tak dłu- 
go, y z taką niepewnością bitwy, z Czartem walczącego widzieć: przy któ: 
rego Śmierci Anielfkiego raczey fpodziewali fie pociefzenia. Czwarty iuż dzień 
w tych walki niebeśpieczeńftwach upłynął: gdy Jakòb nieco ufpokoiwizy fie, 
na Dominika z Bofzetu, chwalebnie flużącego Bogu, który po prawey rece 
przy nim fiedział,, poglądaiąc rzecze; Dominiku. Niewymowne dotąd od 
Czarta ucierpialem przykrości: ale iuż od nich z łafki Boga wolen ieftem: a 
odtąd radości znaki począł wydawać; w pośrzod których oddał Bogu Ducha. 

Lecz iefzcze umyfły Braci, dawniey(zym ftrachem przerażone, nie ze 
wfzyftkim ufpokoiły fic: Gdy za wniefieniem ciała jakobowego do Kościoła, 
natychmiaft tak gwałtowny wicher na Kościoł uderżył; że iedną dachu po- 
łowicę, rozerwawfzy wiązanie, zrzucił, drugą Z dachowek obnażył Wie- 
lu teżłofkot, niby uwiiaiących fie po dachu dał fie fly(zec, z których iedni da» 
chówki krufzyli: drudzy ie niby ftrzały, daleko cifksli. Oraz w tymże cza- 
fie ftalo fie; że drewniane okna Kościelne, wízy ftkie iako$ mocą otworzone, 
papierowe zaś popfute y ftargane, Żadną mocą, którey daremnie używano, 
zamknięte być niemogly. Co Bracią tak wielką boiaźnią napełniło, że iakąś 
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L fprawe Bofką w tym upatrowali. Lecz w famey iftocie, nie Bofkie, ale czartowfkie 
dzieło, potym dało fie poznać, który omylony w nadziei zwycięztwa, które fo- 
bie nad Jakoba dufzą obiecywał, wściekłość nie bez fporządzenia Bolkiego, na 
dach Kościelny, który z niegodziwego używania pieniędzy był wyftawiony, 
wywarł. Do tego trafiło fię, że gdy przy ciele zmarłego, pogrzebowe obrze- 
dy odprawiono, wiatr przez okno wpadaiący zapaloną Świecę, która w gło- 
wach marów paliła fię, z taką gwałtownością porwał, y fkrufzyl, że kawałki 
zniey rozleciały fie po Kościele. Naoftatek, po odprawionym pogrzebie, 
przez całe dni pietnaście, w Kaplicy, w którey Br. Jakob miewał zwyczay 
modlić fe, głos niby płaczącego bardzo częfto był fłyfzanyj co wfzyftko o 
zbawieniu Jakóba wielkie w nich czyniło podeyzrzenie. 

48 Ale Bóg Naylitościwfzy , lubo furowym iego wińy mścicielem okazał fie, 
aby wtey furowości wielu był pożyteczny: Jakoba iednak, który zinnych 
miar był wiernym fługą, ocalić fławę, y o potepieniu iego w Braciach rozu: 
mienie chciał wygładzić. Albowiem po nielakiin czafie, Jakób Janowi z Apu- 
lii, który Jana Hifzpana w męczeńftwie był towarzy(zem , ukazawizy fie; te- 
muż donofi; że zmiłofierdzia Bolkiego doftąpił zbawienia; z tym wfzyitkim 
dla famego tych pieniędzy proízenia, na lat dziefięć do' czyfca od Boga był 


fkazany. 
OL E EEE TWA SEEST E EED SEES EE 
[ ROK PANSKL PAWŁA II KAROLA V. CESARZA Zakonu Kapucynów. 
| 1545- Me 2% gI. 


SEO Z SEEE E EEE SEES AE A ES S — | BSK mcd 
I Przy zaczęciu Roku Tyfiącznego pięćfetnego czterdzieftego piątego, mło- 
de Zgromadzenie, które ledwie lat dwadzieścia wieku fwego liczyło, w prze: 
eiągu lat przefzłych, w podeyZrzeniu oKacerftwa, w pokrzywdzeniach na 
flawie, w nieczciach, potwarzach, niebefpieczefiftwach, y niezliczonych 
dolegliwościach, y ucifkach przepędzonych: iako frebro w ogniu doświadczo* 
ne, oftro, y furowo będąc od Pana aZ:do czyftego wypolerowane: dopiero 
wtym Roku, do dawney, oraz więkfzey iafności, y zafzczytu powraca; tu- 
dzież iako Pańfki Ogrod, po zimie, mrozach, y pólnocnych wiatrach, które 
| dawnieyfze kwiaty iego zwarzyły, znowu zakwita. ; 
| 2 Po wyfzlych albowiem dwoch leciech,jod cżafu zabronienia Kapucyfifkie- 
mu Zakonowi Kaznodzieyfkiego urzedu fprawowania, dla Ochina, y innych 
upadku; Papież, którego umyfł przychylny ku Zakonowi Pan uczynił; pil- 
nie u fiebie rozważając, iak wielki Kapucyńfkie opowiadanie, z życia $wigto- 
bliwością złączone, pożytek przynofiło Kościołowi; tudzież iak wiele do po- 
prawy obyczaiów, y w pobudzaniu ludu Chrześciańlkiego do odnowienia ży- 
čia, miało dzielności: na.zaczeciu tego Roku oprzywreceniu Apoftolfkiey pra- 
cy Kapucyńfkiemu Zakonowi, z Kardynałem Karpeńfkim, Obrońcą Żakonu 
i ńaradza fie. Lecz aby ta rzecz z więkfzą roftropnością, y.befpieczefiftwem 
| wykonała fie fzczegulnieyfze Wiary Katolickiey trudności, o które fpor za- 
| chodzi, razem zebrane, y na karcie fpifane, wízyftkim Kapucyńfkim Kazno- 
dziejom podać rofkazuie: aby z ofobney każdego odpowiedzi poznać fie mo- 
| gło, iakby wfzyfcy o Wierze Katolickiey trzymali. 
| 3 Kardynał tedy, aby zadofyć ftalo fie woli Papiezkiey: niektóre trudno- 
«| ści Teologiczne, przeciw którym częfto Kacerze walczyć zwykli, podaie na 
pilmie, któredo wfzyftkich w fzczegulności Zakonu Kaznodzieiów tak przefłać 
ftara fię, że każdemu znich, odpowiedź na te pytania, profto na ręce fwoie 
odiyłać nakazuie. Te zaś były takowe. Www ij 
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Articuli, qui ab Tluflriumo, ac Reverendiffimo Dno Cardinali 
Carpenfe ProteGiore, cuntlis Religionis Capucinorum Conciona- 
toribus de mente Summi Pontificis Pauli LIL. propofii fuere; 
ui üs quilibet breviter , ac fuccinti? re[pondere debeat. 
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Articulus 1. Quenam fit caufa Peccati Originalis, € quis ejus effettus. 

2. De principio gujtificationis , © ejus caufa. 

3. Quid faciendum efi juflis, ne cadant : fed _juflificentur adhuc. — Et fi ceciderint? 
uirum pofint refwgere, © qua via: fuis ne propriis viribus, €? libera voluntate? 

an gratia Dei? © fi fic. Utrum proveniente, am Jequento. 

4... Utrum Deus puljet, an dperiat, Vel pulfet, aperiat, & trahat. Et fi trahat: 
Utrum volentes, vel invitos 
Quem locum in his omnibus obtineat Fidis, quim Opera? © quid cenfendum de 

Meritis, tam de Congruo, quam de Condigno. 

6. In his, qui cadunt poft acceptam gratiam, €* refurgunt , quomodo remittatur cúl- 
pa, € quomodo penat An fimul, aut foparatim, © quibus modis. 

7. De Purgatorio. 

g. De Libero arbitrio. 

g» De Panitentia, € partibus ejus. 

o. De Confefione vocali, 6 cui facienda, 

ir. De Sacramento Euchdriflim. 

i2. De ceteris Sacramentis, © de eorum numero, 

13. De Ecclefia © ejus poteflate. 

ij De Jummo Pontifice, © Extlefia Romana. 

rg. De jejuniis, € Quadragefima. 


* 16. De Diflintione ciborum, & temporum. 


4 


17. De Votis, © præjertim Monafticis. 
rg. De Virginitate. 
19. De Mifa. 


Te więc pytania, które Kaznodzieiów nafzych wiary,y W rzeczach Te- 
ologicznych biegłości doświadczać miały, aby ten urząd godnie fprawować mo- 
gli; gdy na Wízyftkie ftrony Zakonu były rozeflane: wcale rzecz była dziwna, 
iakim fpofobem wfzyfcy, prawie, tak dokładnie na zadane pytania odpowie- 
dzieli, że Kardynał Obrońca onych czytaląc odpify, wcale zadziwiał fie, iż 
Ofoby modlitwą raczey , niżeli "Teologicznemi naukami zatrudniające fię, tak 
bacznie trudnieyfze Teologii wątpliwości rozwiązywały; zwłafzcza gdy nie ma- 
ło z Kaznodzieiów , a mianowicie tych, którzy od Ludwika Forofemptoniapa, 
przed uftanowieniem nauk na urząd Kaznodzieyfki wyfadzeni byli, mniey bieg- 
łych w Teologii być zdawałolię. Ale Pan naylitościwizy, który ich na robotę 
do Winnicy fwoiey wyfłać poftanowił, tych fòw , y mądrości użyczył, która- 
by ich Apoftolfkiego Urzędu fprawowania, tak u Obrońcy Zakonu, iako też 
u Papieża godnemi uczyniła. 

Francifzek zaś Generał, aby fwoią, y calego Zakonu, którego ofobę wy“ 
rażał, nieporufzoną w Wierze Katolickiey ftałość oświadczył: za odpifaniem 
wfzyftkich Kaznodzieiów , imieniem całego Zgromadzenia podał pifmo, W któ. 
rym na te wfzyftkie pytania wiary, które od Kardynała Obrońcy były zada 


ne, w krótkości wyraził odpowiedzi, w ten fpofob. 
BRE- 
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ges TET TA. 


BREVIS FRANCISCI AESINI RESPONSIO 
ad fingula Articulorum Capita. 
JLLUSTRISSIME DOMINE. 


S RZA ac humilem commendationem, €c. Cum Reverendifima D. V. mihi notum fe- 
cerit, ex prudentifima D. N. Pauli III. Summi Pontificis ordinatione prodiiffe, ut quid 
fuper. articulis infrafcriptis fentirem, €9 crederem, feripto exarmem: Ego quidem volens 
in tanta re (ut debeo) mandatis Apoftolicis fane, & reverenter obtemperare: non tan- 
ium meo, fed etiam totius Religionis meg nomine, in primis affero in univerfali me pra- 
fatos articulos credere , ac profiteri, prout illos credit, ac profitetur ipsa Romana Ec- 
clefia: cui quidem faluberrimæ correllieni me ipsum, ac univer[am Congregationem finceré 
Jubmitto; meaque omnia, atque illius diia, & fcripta, atque hec praefertim, que infe- 
rius exarabo, profatis articulis refpondens, plenà, ac integré fubjicio. 

Ad Primum igitur, qui eft de caufa peccati Originalis, & de ejus effefiu. — Diro, 
qubd caufa peccati Originalis in primo Parente fuit transgreffio divim præcepti: in aliis 
autem eft unio anime cum corpore, ab Adam de[cendente, ex naturali propagatione. Ita 
fit ut peccatum Originale fit pariter €? in carne, €? in anima; in carne materialiter, in 
anima formaliter. Hujus autem peccati effeftw, efl concupifcentia carnis adversus [pirt- 
tum, inflilus dolor, €9 labor, morsque fecuta, privatio quoque vifionir, ac fruitionis divin, 

7 Ad Secundum, qui ef de principio Juflificationis, €9 ejus caufa, Dico ipfius Ju- 
flifcationis principium , five efficientem caufam, efe Dei voluntatem, € mifeicordiam, 
qui gratuito juflifcat; [ed formalem effe gratiam, © charitatem, qua [emper eft cum vir- . 
tute fidei, €9 fpei. Caufa autem meritoria de condigno, eft Pa/fio Chrifli: [ed de con- 
gruo in adultis efi bona illorum difpofitio , è gratia fluens, €? opera bona, 

Ad Tertium dico; quód jufli ne cadant, fed jufificentur adhuc ; debent in divino 
adjutorio, €5 ejus gratia confidere: refie credere,  [perare, diligere, ficut oportet: affidud 
orare, & bona operari: mon propriis viribus, €$ operibus natura, fed divine grati au- 
xilio confifi. Bt fi ceciderint, refurgere poterunt, non tamen virtute propria, fed Dzi gras 
tia, €9 prazweniente, © eooptrante. 

[o) Ad Quartum dico; Deum & pulfare, €? aperire, € [ugviter trahere; fed non ine 
vitos, aut neceffitate compulfos. F 2 

Ad Quintum diso; qubd fides totius fpriitualis adifcśi primum, ac firmifimum fun- 

YO damentum ef. In adultis tamen finè operibus non fufficit: imb, tefle Jacobo, fim? ope- 
ribus mortua efl. Opera verb bona fafia in mortali merentur gratiam tantum de congruos 
Jed fafa in charitate merentur gloriam de condigno, vel augmentum charitatis, €? gratia, 

II Ad Sextum refpondzo, qubd in his, qui cadunt , & rejurgunt, cum culpa fimul re- 

: mittitur pena aterna, per contritionem Juficientem ; dummodo habeant propofitum confi- -` 
tendi, €? fatisfaciendi; vel per Confefionem, © per ab[olutionem Sacerdotis; fed pana 
temporalis remittitur per contritionem, per Confeffionem , per Sacramentum. Euchariflim, 
per opera bona? pænaliaper Indulgentias. Demum per ignem purgatorium. 

12 4d Septimum refpondzo: Purgatoriumab]gue dubio effe in partibus [ubterraneis, fea 
eundum. Scripturam, © vetuffiffimum Exclefie traditionem: extra tamen non nunquam 
juxta diving voluntatis decretum. Cujus veritas nobis a Regula credenda proponitur, 
dum injungit; ut oremus pro Defun&is; qua pena affitiuntur ii, qui hinc, vel cum reatu 
culpa mortalis, vel cum venialis decedunt. : 

I 3 Ad Olavum re[pondros hominem naturá effe liberum, €? bonum, €? malum. operari 
ex arbitrii libertate: fed bonum cum gratia Dei, © txcitante, €? adjuvante. 
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4 Ad Nonum refpondeo; Quòd Pænitentia uno modo virtus eft, fpecies jufiitie z qua 

quis feipfum punit pro peccatis a fe commifis, interius per triffitiam, ©. exterius per jeju- 
nium, €$ alia opera pænalia: Alio modo eft Sacramentum, quee eft abfolutio fa&a a pro- 
prio Sacerdote, ad quam requiruntur Coniritio, Confeffio €? Satisfadlio. 

44 Decimum re[poudeo: Qubd Confefio eft de jure divino , € ex impofitione Ec- 
clefie; faciendaque efe faltèm femel in anno Sacerdoti, non Laico; proprio, mon alieno, 
nifi habuerit au&oritatem a proprio, vel a Superiore Prælato, fcilicet, vel a Summo Ponti- 
fice, vel a fuo Epifcopo, vel ab illio facultatem habente: eaque ita omnibus pofl Baptif- 
mum lapfis necefaria eft, ut non in genere tautum, fed € in fpecie, omnium delićiorum, 
quibus à gratia excludimur, integre fieri debeat, 

1 6 Ad Undecimum refpondeo, quod in Euchariflia verè, © realiter exftat Chriflus to- 
tus, Deus homo, fub utraque fpecie, qui femper ef cum Patre, © Spiritu Sanio, per, 
circuminceffionem. ` Ex vi tamen Confecrationis ex. pane folum Corpus, € ex vino: folus 
fanguis conficitur: ex concomitantia uerb in utrogue Corpus, Sanguis, Anima , ac Fihi 
Dei divinitas manent. 

Ad Duodecimum refpondeo; qud feptem funt Ecclefiæ Sacramenta, videlicet, Bapti- 
Jmus, Confirmatio, Euchariftia, Pænitentia, Extrema un&io, Ordo Sacer, atque Ma- 
trimonium , a Chrifto quidem inflituta, © Ecclefie tradita. — Baptifmus fimpliciter omnt- 
bus neceffarius; [ed poznitentia homini poft Baptifmum lapso faltem femel in anno, uti di- 
vimus. Similiter 65. Euchariflia. Sine aliis vero poteft quilibet Jalvari, dummodo ea fana 
fide tenuerit, ac firmiter crediderit 

I 9 Ad Decimum tertium: qui eft de Ecclefia, & ejus poteflate; Refpondtó: Quod Ec- 
clefia Catholica unica eft, vifibilis, bonis, 6 malis permixta, columna, € firmamentum Dea 
ritatis a Chrifto inflituta, a Spiritu Sano gubernata, ab Apofolis edola: cujus duplex 

tfl potefłas Ordinis, € Jurifiiionis. Cujus qui unitatem tenet, inter. Chrifli oves compu 
tatur; qui verb ab ea alienus efl, ab omni falutis fpe excluditur. ; 

I Ad. Decimum quartum , qui ef de Summo Pontifice, 6 Ecclefia Romana: Dico: 
qubd Suranus Pontifex Romanus eft Petri Succeffor , © verus atque Univerfalis Chrifti 
Vicarius: Isque fuper totam Ecclefiam militantem, tàm fuper Epifcopos, © alios Pafto- 
res, quàm fuper fubditos ordinariam habet poteftatem: cui omnes firmiter obedire, humi- 
lemque [ubjeflionem prafare tenentur. Et maximè Fratres Minores, quibus in principio, 
6 fine Regule [pecialiter injungitur s ut Domino Pope, €? Ecclefie Romana fini fema 
per fubditi, © obedientes. Romana verd Ecclefia caput eft , & Mater omnium Ecelefia- 
rum [uper omnes habens poteftatem: quam qui Matrem non habet, nec Deum Patrem ha- 

; bere poteft. 

2 Ad. Decimum quintum , qui eft de jejuniis, Ś Quadragefima: Re[pondeo; omnes 
Ciwifiianos, non legitimo impedimento detentos, ad jejunia ab Ecclefia infituta, [ub pana 
eterni judicii teneris fimgillatim verb ad jejunium Quadragefima ( exceptis diebus Domi- 
icis ) chm za ab Apofolis inflituta fuerit, © Ecclefiæ tradita. 

Ad Decimum [extumi, de diftinGiione ciborum, ac temporum: Dico; qubd omnes fi- 
deles diflintlionem ciborum, 6 temporum, ex precepto Ecclefue necefario obfervare debent: 
tum quod tam Ecclefia præcipere valeat, tum ctiam quod ex antiqua Apofiolorum traditio- 
na profelia cen[etur. 

22 Ad Decimum feptimum, qui eft de Votis, præfertim Monaflicis: Dico; qubd vota, 
prefertim Monafica [unt honefła, rationabilia , €? meritoria, atque ab omni antiquitate 
probata, Et qubd vovere eft confilii, reddere verb preetpti, © cum vota fint de jure di- 
vino, atque in Dei gloriam tendant, cum Dei gratia, € auxilio fervari, ac reddi po funt. 

23 4d Decimum o&avum, qui eft de Pirgihitate: Dico; qubd Virginitas efi donum 
Dei, Matrimonio excellentius, quam Paulus magnopere commendat; imi €3 ipse Chriftus 
in Evangelio, fub Eunuchorum diflin&ione, confuluit, atque exemplo probavit, cum ipse 
Virgo puriffmus Virginem. Matrem elegit, ac Virginem Virgin Joanni commendavit, 
quem ob Pirginitatem [pecialiter dilexit, 
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Ad Decimum nonum; € ultimum, qui eff de Mifa, dico; quod Miffa divin/ffimun 
quoddam Myfierium eft, & repi 'efentatio jucundi/fima Myfterii humanitatis, € prejertim 
Paffionir Chrifli; in qua conficitur Exchariffias non folium omuium Sacramentorum; fed 
etiam omnium Sacr ificior um dignifinum, ac Deo gratifi mums ideo: que frequenter Deo de- 
votifimè offen endum; cim illud tum vivis, tum fidelibus defun&ir, qui in Domino mortui 
funt, . maxime profit. 

Zaczym Papież cale Zakonu ciało, w Wierze nie fkazone, y żadnym ble- 
dem nie narufzone być widząc: tym wielce ucieízony, Kapucynów, którym 
przed dwoma laty wftrzymać fię od Kaznodzieyftwa nakazał, tego Roku do 
urzędu kazywania przywrócił Za obwiefzczeniem przez lift Generaliki tey 
rzeczy po całym Zakonie, wízedy oddano Bogu dzięki: tudzież tym, którzy 
Kaznodzieyfki e R furowo nakazano; aby według Apoftolfkie- 
go Reguły przepifu, wyftępki tylko, y cnoty, karę, y chwałę, tudzież Chry- 
ftufa Ukrzyżowanego, E wvincelicanyfü duchem ludziom opowiadali. 

Natychmiaft robotnicy do Winnicy Pańlkiey wyfłani zewízgd gromadzą 
fię; na których gdy tak wielka, y tak obfira z Nieba tafka zlała ię; Ze niby 
duchem Bofkim upoieni, którym w dwuletnym milczeniu, y uítawney mo- 
dlitwie dotąd napawali fię, hoynie na lud wylewali: tak wielkie, y liczne du- 
chownego pożytku żniwo ztąd w ludziach ukazywać fie poczęło; Że każdy 
z tego łatwo mógł poznawać, iż to przerwanie Kaznodzieyftwa, nie ludzkim, 
ale Bofkim wcale było dziełem, aby po tym obficiey Bofkie mitodierdźe po 
świecie rozlalo fig; y przefzłego czafu ftrata, więkfzego pożytku hoynością 
nadgrodziła fię. Zewlzad pod ten czas Kapucynów do opowiadania wzywa 
no: żadnego Miafta, y Miafteczka nie było, któreby Kapucyńfkich Kazno- 
dzieiów nie doprafzało fię. Y taka domagaiących.fię była wielość; że Kazno- 
dzieiów liczba, profzących tłumowi nie wyftarczała. Tym'fpofobem, którzy 
ich niedawno za podeyZrzanych w Wierze, za niefzczetych, zwodzicielow, y 
obłudników mieli, tudzież niby potwory Świata, y zelżycielów chwalebnego 
Zakonu, gklsśi. ftykali, teraz za (prawą Bolką, y odmienieniem umyfłów, 
tychże aho wall; czcili, y wdzięcznie przyimowali; y tak chciwie każących 
fłuchać zdawali fię, £e iakby ludzi z Nieba zefłanych, y nowych świata Apo- 
ftołów w .podziwieniu mieli. _Wfzakże ta odmiana była prawicy Naywyżlze= 
go: która fprawiła że Kapucyfifki Zakon, po Ochina ciemnościach, w któ- 
rych zdawał fię być pogrążony, więkfzą fobie, tak RP» iako y 
poważenia u świata ziednal światłość. Tak dalece, że ów Bofki SENS nie- 
gdyś przepowiedziany przez Proroka, flufznie o nim mowić fię może: (a ) 

, Za to coś opufzczona, y w nienawiści była, a nie było ktoby przez cię 
chodził: wyftawię cie na pychę wieków, y na wefele od pokolenia, do poko- 
lenia: y będziefz ffać mleko narodów, a pierfiami Krélewikiemi karmiona bę: 


„dziefz: y poznafz żem ia Pan zbawi, ciebie, 35 


Między innemi zaś, którzy fłowoBofkie żarliwie w tym PE rozfiewali: 
był ieden Br: Anioł z Saony, który w dzielności ducha, y wymowy tego Ro- 
ku w Wenecyi, naftępuiącego zaś w Rzymie, w Kościele S. Wawrzyńca w 
Damazie, z wielkim dufz pożytkiem kazał, Francifzek saĝ Generał, gdy 
Zakon niby z grobu powftaly, y ożywiony, z ofoliwizego Boga daru, tak 
prędko do pierwfzego imienia powracaigcy, y z wielkim całego Świata przy* 
kładem, w dofkonałym Zakonney karności prawidła zachowaniu, poftępuią- 
cy widział: niezmierną uwefelony radością, wfzędy Bracią do więkfzego w 
cnotach poftepku fłowy, y przykładem wzywał: oraz duchem: Bofkim na- 


—Ü 
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pełniony , częftokroć w mowach fwoich ztemi flowy dawał fie ftyfzeć. Na- 
cóż lepfzego Bracia? Naco świętfzego przybytku fzukamy? Ten ieft Braci 
Moieyfzych Kapucynów Zakon, Bogu ulubiony. Ten Pańfkie drzewko, 
które jego ręka zafadza, fkrapia, y obcina., Ten prawa S. O.N. Francilzką 
latorośl, który dofkonale w iego wftępuie ślady. Tego tylko, Bracia, ftaray- 
my fie być godnemi; ten miluymy: tego całemi filami trzymaymy fie. 

"Tym czafem Zbór Powfzechny , który Roku 1442. dnia 22. Maia, w Try= 
dencie był nakazany, aż do teraznieyízego Roku dla wielkich przyczyn odło- 
żony, dopiero przy końcu tego Roku, pierwfzemu zafiadaniu, dnia r3. Mie- 
fiąca Grudnia uczynił początek. Na którym Bernardyn Afteńfki, na mieyfcu 
Fráncifzka Generała znaydniąc fig: taką tam życia Świątobliwością, obycza- 
iów powagą, mądrością, y radą żaiaśniał: że wielkie fobie uOyców Zgroma- 
dzonych imie, y wziętość ziednał. 

Pod ten czas Br. Antoni Luzytan, wiekiem wprawdzie młody ; ale cno» 
tami fędziwy, w Fulginie, przy znaczney świątobliwości flawie życia doko- 
nywa. Ten fzlachetnie będąc urodzony, za rządów Ludwika Foroíemproni- 
ana, czyfty, y nienarufzony do Zakonu przyfzedlfzy, a kwiat panieńftwa 
rozlicznych cnot zapachem napełniwfzy, czyścieyfzy z niego wyfzedł. Ry- 
chley od Pana ż' Światowych niebefpieczeńftw wyrwany, Śpiefzy do Zakonu: 
a gdy mu dla młodości wieku (ledwie bowiem zaczął rok pietnafty ) Zakon- 
nego odzienia odmówił Ludwik; że go do znofzenia Zakonney oftrości nie- 
zdolnym być rozumiał: po kilku dniach w grubym habicie przed Ludwikiem 
ftanawfzy: Zaco, rzecze, Oycze, o filach cielefnych powątpiewafz ? Małe to 
Q rzeczy, do wiekfzych zmierzaią chęci: ani żadnym fpofobem tego odzienia 
zdiąć z fiebie dopuścił, aż w poczet Kapucynów był przyięty. 

Niezmazanego był fumnienia,y tak przedziwnych obyczaiów, Ze go Fran- 
cifzek Generał, iako wzór dofkonaley fkromności, y ułożenia poważuiąc , in- 
nym do naśladowania wyftawiał. Z czyftością fumnienia, iak naydofkonalíze 
też poflufze&ltwo, uboztwo, y życia oftrość łączył. W pokarmie, y napoiu 
ofzczędny, milczenia, y modlitwy pilnie przeftrzegał: na którey daru bogo- 
myślności uZywaigc; po kilkakrotnie Przeczyftey Panny, do którey wielce 
był nabożny, widzeniem był udarowany: od ktòrey też, między wielu Bo- 
fkich taiemnie uwiadomieniem, o dniu Śmierci fwoiey, y zupełnym grze- 
chów odpufzczeniu od Boga, był upewniony. Potym gdy ledwie trzy lata w 
Zakonie przeżył: podpadł niemocy krwie płynienia; którey Bracia gdy przez 
rozmaite lekarftwa niemogli uftanowić: on uśmiechaiąc fie rzecze: Czego 
daremnie ufiluiecie Bracia? Tak Bóg poftanowił, aby z krwią życie upłynęło. 
Oby ta za Wiarę, za Kościoł, za Chryftufa między niewiernemi wylana by- 
ła, abym Krwi Chryftufowey , za mnie wylaney, iakokolwiek zawdzięczył. 
A tą pałaiąc żądzą, gdy fie wnętrznie z Panem, iuż to przez Sakramenta 
Swiete, iuż to przez miłości związek ziednoczył; czyfty, y Bogu miły do Nie» 
ba pofzedł. 

Tego też czafu, Brat niektóry Laik, Zakonu Kaznodzieyfkiego, gdy w 
Klafztorze Witerbfkim, nabożnie modlił fle Bogu; w zachwycenie wpada; 
w którym czafie, dwóch Braci Kapucynów, w niektórym Klafztorze zmar- 
łych, przed obliczem Pańfkim ftawionych widzi; z których ieden w wielkiey 
chwale do Nieba wftąpił: drugi przez krótki czas w Czyfcu zatrzymany, po- 
fzedł za 'Towarzyfzem po nadgrodę. Tym widzeniem Waleryan zapalony ; 
gdy do Zakonu Kapucyńtkiego, który tak znacznych zwycięzców Niebu przy- 
fpofabia, wftąpić poftanowił; do Rzymu pufzcza fie; którego Wikary Pro- 
wincyi przyiąwizy, a Waleryanem nazwawfzy, do Klafztoru Góry T Jana 
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dla doświadczenia odfyła. "Ten zaś gdy iefzcze mieyfca tego wyobrażenie 
miał w pamięci, w którym owych dwóch Kapucynów umieraiących widział w 
obiawieniu: ledwie ftanął w Klafztorze, gdy to mieyfce być uznał zmarłych - 
Braci. Zaczym ciekawie Mliftrza pytaigc fię; czyliby iacy Bracia przed nie- 
dawnym czafem w tym Klafztorze nie pomarli: dowiaduie fię od niego; że 
dwóch tam Braci: to ieft Br. Francifzek Belga, y Br. Jan Marya. z Brykíu, 
iedneyże godziny życie (kończyli: dzień zaś Śmierci uważywfzy , ten właści- 
wie być uznał, którego mu ich Śmierć ukazana była w widzeniu: dopiero wi- 
dzenie M kowi opowiedziawizy, nowe, y niebielkie życie w Zakonie rofpo- 
ezal Ten zaczafem wielu cnotami ozdobiony będąc, w których wzór dofko- 
nałego Życia innym do naśladowania zoftawił; w dofkonałym nakoniec zacho- 
waniu (Reguły chwalebny , po niektórych oftrzeyfzego żywota lątach, wie» 
cznego dóbr Niebiefkich odziedziczenia doftepuie. 
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Goy Rok przefzły Zborowi powfzechnemu w Trydencie dał początek, a 
tenże, w ninieyfzym Tyfiącznym pięćfetnym czterdzieftym fzoftym, przy li- 
cznym dwochfet pięciudziefiąt piąciu zafiadaiących Oyców , y mnogiego ludu 
zgromadzeniu odprawia fie; Zakon też Kapucyńśki na Kapitułę Generalfką 
gromadzi fię. Albowiem Francifzek Efyn Generał, ten Urząd przez trzy lata, 
z wielką fwego imienia fławą, a pożytkiem Zakoni; pracowicie fprawuiąc, 


fzoftą Kapitułę w Rzymie nakazuies na którey tak dla niefpofobności zdro- 


wia, iako też dla podefzłego wieku, lat fiedemdziefiąt przechodzącego, gdy fię 
z liczby obieraiących dobrowolnie wyłączył; Bernardyn z Aftu, który pod 
ten czas na Zborze Trydenckim znaydował fię, nieprzytomny, na Godność 
Generalfka wizyftkich głofami obrany zoftal.  Natychmiaft Br. Maryan Cyr- 
neufz Gepuefifkiey Prowincyi Wikary, do nowego Generała z liftem całey Ka- 
pituły do Trydentu był wyfłany, aby oddawfzy pieczęć, o iednomyślnym 
obraniu iemu doniofł. Bernardyn, który aby uniknął tey godności, chętnie 
chwycił fie przyczyny nie znaydowania fie na Kapitule, nie mile przyiál te 
wiadomość: lecz gdy w tym wolę, y rozrządzenie Bofkie dość widocznie za- 
wieraiące fię uznał; nie Godność, ale ciężar włożył na fiebie, y fprawowania 
tego urzędu, przy Asri fobie użyczonyćh od Boga, podiął fię. 

Ten więc przyiqwízy Urząd Bernardyn, na wzor czułego Pafterza, tak 
niefpracowanie trzodę obchódzić; a wfzyftkich do zachowania dofkonałego 
Reguły, y cnot Ewangelicznych mtbywańia , to flowy, to naywiecey pizy- 
kładem pobudzać zaczął; Ze Kapucyfifki Zakon w tey dobie y w cnoty, yw 
Jiczność przedziwnie porimożył fię: yu wizyftkich flawy, y wziętości fwoiey 
znacznie powiękfzył. 

Pod ten czas, Brat Jan Hifzpan, inny wprawdzie od tego Jans, który 
potym Meczennikiem poległ, iako pod Rokiem 1545. namieniliśmy; cnotą 
zaś, y życia dofkonałością podobny; w Klafztorze Forofemprońfkim miefzkał: 
który gdy pilnie trwał w bogomyślności , pod czas tey częftokroć takim Bo- 
fkiey miłości ogniem dufza iego pałała: że gdy go w fercu utaić, y przytłumić 
nie mógł, częfto głośne, y wrzafkliwe krzyki wydawał.  Zaczym, aby innym 
podczas nie bywał uciążliwy, ha niektóre ofobne mieyfca: które w ogrodzie 


Klafztornym, przez Kardynała Urbinu, tą myślą zbudowane były; aby ieśli- 
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by kiedy od rzeczy Swiatowych zgiełku , y ludzkich przefzkód oddalić fie, a z 
Bogiem zabawiać fię pragnął, tam wygodnie mieścił fie: częftokroć odchodził. 
Na tey ofobności gdy więkfzą część dnia, y nocy na modlitwie trawił, raz tra. 
filo fie: że Forofemprofilcy Obywatele, iakg& pochodnię (iak'zdawalo fie ) 
zapaloną, wkoło tych mieyfc, które wydatniey nad Miaftem zawielzone by- 
ły, niby chodzącą obaczyli. Co gdy oni niby za iakiś znak niedobry tłumaczy- 
li, iakoby przezeń Bracia pomocy Miafta żądali: natychmiaft wielu tam zbie- 
ga fig, acoby fie przytrafiło dopytuiąc fie; nie iaki traf niepomyślny , ale 
fzczęśliwego Hifzpana, tam w Niebiefkich zamyflach , y modlitwie zatopione- 
go znayduią: który Bofkiey miłości płomień w fercu nofząc, nakfztałt pocho- 
dni, cały do góry niebiefkim ogniem unofil fie. 

Na ten czas Bernardyn Generał Marchyańfką Prowincye zwiedzał; gdy 
przybywízy do Forofempronu, o flawie $wigtobliwoSci tego Brata Hifzpana 
rozefzłey dowiaduié fie: którą gdy z rzeczy prawdą zgadzaiącą fie uznał; W 
ofobności Hifzpanowi nakazuie, aby do Boga przez modlitwy fwoie kołacąc, 
od niego, iakiby był ftan Zakonu, y coby w nim poprawić, albo zachowywać 
należało, wyrozumial To zaś Generał dla tego naybardziey wiedzieć od Bo- 
ga żądał: aby ieżeliby Ochinowey zarazy oftatki, iefzcze ukrywały fię w Zgro- 
madzeniu, :któreby (wego poprzedziciela poprawy , y oczyfzczenia ulzly (co . 
Bogu tylko wiadomo być mogło) pilniey wygładził , Hilzpan tedy General. 
fkim rozkazem przyciśniony ; gdy o to Pana z łzami długo profi: nakoniec u- 
kazawizy fie iemu Chryftus na modlitwie, to w krótkości opowiedział: Lubo 
(mówi Pan) ftan Zakonu ieft mi wielce miły, niektórych iednak w nim wy- 
ftępków przeftrzegać należy, których wielce nienawidzę. Pierwfzy ieft, nie- 
wdzięczność: którey Bracia naybardziey chronić fię powinni; aby darom, y 
Niebiefkich dobrodzieyftw źrzodłom , które 'na nich wylać pragnę, drogi nie 
zamykali. Sa bowiem którzy, lubo tyle, y tak wielkich dobrodzieyftw ode- 
mnie odbieraią. za te iednak tak mało do wdzięczności poczuwaią fię, iakbym 
wcale żadnego im dobrodzieyftwa nie wyświadczył: Dobrodzieyftw nie uzna« 
ią, za łafki dzięk nie czynią: ale na wfzyftko nie pamiętni, bez chwały mnie 
zoftawnig: co zaifte nayfzkaradniey(zym wy ftępku ieft rodzaiem, wielce mnie 
obrzydliwym. 


f 


Duchowna niemoc iakaś , y oziębłość ducha, którą w rze- 
: a zwłafzcza w tych, które należą do po fkromienia złych umy= 
flu (kłonności, okazuig: co mnie tak do gniewu pobudza, że to do nich mufzę 
mówić, czym hiegdyś Liaodyckiego Kościoła Bifkupowi pogroziłem. (a) „Bo- 
daybyś był zimny; 2lbo gorący: ale iżeś letny, a ani zimny, ani gorący, po* 
cznę cię wyrzucać z uft moich, 

Trzeci, v oftatni ieft. Niektórych zakamieniałość, którzy gdy podczas przy* 
krym fłowem urażeni bywaią, nigdy nienawiści, lub gniewu fzczerze nieo dpu= 
fzczaig: co wiela złego ieft im przyczyną. Niech fię tedy ftrzegą Bracia: aby ie- 
żeliby kiedy między. niemi iaki gniewu Zaped, z porywczego przyrodzenia 
przywary wybuchnął ; fłońce, według A poftoła mego rozkazu, nad gniewem 
nie zachodziło „albo gniew w nienawiść nie zamienił fie: Lecz gniewliwego 
ducha w famych początkach przytłumiw(zy, dawny z Bratem pokoy , y mie 
łość niech odnowią. A ieśli memi chcą być naśladowcami, uczynione fobie 
krzywdy, y obelgi, z wefelem, y fpokoynością umyfłu niechay znofzą. Na- 
koniec tych fobie fzczegulnie za naymillzych być twierdził, którzy gorliwemi 


będąc o fławę Zakonu, chwalebnego życia, y cnot przykładem wfzyftkich bua 
dować ftaraią fię. 7 
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W tym czafie Br. Cherubin od Kwillianu, z Liguryi, w ośmnaftu le- 
ciech wieku fwego do Zakonu wftepuie: którego Zywot tylu Świątobliwości 
znakami iaśniał; Ze fłufznie obfzernieyfzego w czafie opifania Wyciąga: cze- , 
go dopełniemy pad Rokiem 1612. w którym czafie życia dokonał. 

Lecz gdy tego o pierwízey młodości godzinie, do Serafickiego Zakonu, 
iako Winnicy Pańfkiey na robotę Pan pofyla; Br. Hieronim od Montepolicy- 
anu, w tym też czafie, wiernie pracy dakóżwjzyć o zachodzie Światłości 
życia, po wyfłużoną padgradę ieft wezwany. Tego Męża żywot, y obcowa- 
nie tak wybornemi ozdobione było cnotami, że gdy w onych czafach za do- 
fkonały zbiór, y żywe wyobrażenie całey Zakonności od wfzyftkich był mia- 
ny; między początkowego Zakonu Oycami, którzy Świątobliwością obycza- 
iów, y roftropnością kwitnęli, nie pofpolite trzyma mieyfce: zaczym Życie 
iego troche obfzerniey wypilać należy. 


BR. HIERONIMA OD MONTEPOLICYANU 
Zywot y Sprawy. 


Bu zaifte Hieronim urodzenia fzlachetnego; bo z Paganaccych plemienia; 
którzy między fzlachetnieyfzemi Montepolicyaau Domami liczą fie, rodowi- 
tość prowadził; lecz cnotą fzlachetuieyfzy ; którey zaraz od młodości zna- 
czne dowody okazywać począł. Taką bowiem do pobożności fkłonność za- 
raz od dziecińftwa wziął od Boga, Ze częfto Kościoły odwiedzaiąc, czyfte na 
modlitwie do Boga ręce podnofił; oraz tak był z młodości do nabożeńftwa 
przywiązany; że gdy w domu nieznaydowałfię, nie kędy indziey, tylko w 
Kościele, od Matki był (zakany. W tym zaś wieku, który pierwfzy wftęp 
do fkażenia fklonności ludzkich otwiera, tak miłym był od Pana błogofławień- 
ftwem uprzedzony: że dziefięć dopiero lat maiący, gdy fi fię w pokoiku mo- 
dliwał, czeíto od Sioftry na piędź, y więcey od ziemi na powietrze wynie- 
fiony, bywał widziany. Piękne teg» pacholęcia przymioty, wiek mlodziefi- 
fki, ie(zcze znaczniey(zym pobożności wzroitem powiękfzył; zaczym aby fie 
od ponęt wieku tego czyftym zachował; Bogu fię poświęcaiąc , do ftanu Du- 
chownego udał fie: w którym gdy lat kilka, w takiey niefkaziteiności żywo 
ta, y fkcomności obyczaiów przepędził, że za całego Miafta zaświadczeniem, 
nic wnim nagannego pofzlakować fie niemoglo: w poczet Kanoników Kate- 
dralnych policzony zoftał. W Prawie tedy Kościelnym wydofkonalony bę- 
dac, gdy na Arcy-Kapłańfki urząd miał poftąpić;'tey godności unikaiąc: zwla- 
fzcza gdy .go Bóg wzywał, do Zakonu OO. Gbferwantów pofpiefzas obiera- 
iąc raczey między Pana ubogiemi być AE aniżeli w pośrzód nie: 
befpieczeńftw godności wielkim zoftawać. 

W tym przedfięwzięciu pokory wftąpiwizy | do Za konu, wielce w nim po; ` 
ftąpił w cnotach. Ztąd Bofką pałaiąc miłością, pulzczafię do jacwlimy, gdzie 
WÍzyftkie. mieyfca albo Męki Pańfkiey, albo obcowania iego pamiątką zafzczy- 
cone, z iak naywiękfzym nabożeńftwem odwiedza. Do OQyczyzny naoftatek 
powró ciwfzy, gdy pod ten czas za rofpoczeciem Kapucyfifkiego Zgromadze- 
nia: ci którzy z OO. Konwentualów pod Francifzkiem z Ma 
chwycili fię byli Odnowienia, wízyfcy do Kapucynów przenieśli fie, y iuż 
Klafztor Montepolicyańfki, za zezwoleniem Miafta, pod władzę ich oddali: 
tamtych przykładem pobudzony Hieronim, y dofkonal(zego zachowania chę: 
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cią zapalony, do Ludwika Forofemproüfkiego udaie fie, od którego r5 34. Ro- 
ku Zakonny przyimuie habit. 

Już zaś w nafzym Zakonie gorącością, pokorą, y wzgardą fiebie famego, 
innych przenofząc; tak wielką ku dofkonalemu zachowaniu Regały ufilnością 
dążył; że gdy raz ktoś od niego dopytywał (ie przyczyny: czemuby od OO. 
Obferwantów, do fpołeczności Kapucynów przyłączył fie; odpowiedział; nie 
tylko do Kapucynów, ale, ieśliby które inne Odnowienie dofkonalífze y teraz 
mogło fię znaleść, gdzieby czyściey, y dofkonaley zachowywała fię Reguła; 
natychmiaft tambym pośpiefzył. Miał ten zwyczay Kapucyńfki Zakon, od 
czafu założenia fwego wprowadzony; aby pierwfzy grunt budowy duchowney 
na pokorze, y wzgardzie fiebie famego każdy zakładał: Jakoż nic fłufzniey- 
fzego: ponieważ ztąd, niby po zwyciężonym nieprzyiacielu, befpiecznieyfza 
do prawdziwego dufzy pokoiu, y ufpokoienia, w którym jeft dofkonaly przy» 
bytek Bogu, droga człowiekowi Ściele fie; oraz dofkonalfzego życia budowla 
wyżey podnofi fie. 

Ten grant Hieronim, tak głęboko, w pierwfzych życia Zakonnego po- 
czątkach założył; że podleyfze fobie Klafztorne pofługi zawfze obierał; dom 
umiatał, naczynie pomywał, każdemu ufługiwał: drew od domu do domu 
fzukał, y na wlafnych ramionach do Klafztoru znofił: a takie w pogardzie 
fiebie famego miał upodobanie, że przed godnościami, właśnie iak przed po- 
wietrzem uciekał. Zkad pofzło, Ze chociaż będąc w Pifmie S. biegłym, Ka: 
znodzieyfki urząd mogł należycie fprawować; tego iednak dla pokory nigdy 
podiąć fię niechciał Wielu zaś pytaigcym fie, czemuby, będąc uczyniony 
Kaznodzieią, od kazywania wftrzymywał fię; zwyczaynie odpowiadał: że 
iefzcze czas nieprzyfzedł iego opowiadaniu: ponieważ dotąd fobie famemu ie. 
Izcze nie dofkonale kazy wal :: fobie bowiem naprzód, toż dopiero innym ( ma- 
wiał ) kazać należy, aby owey Chryftufa powieści zarzucić niemożono: (a) 
» Obłudniku; wyrzuć pierwey tram z oka twego, a wtedy przeyźrzyfz,abyś 
wyrzucił trzafzczkę z oka brata twego. „ Gdyż tego, który owe cnoty innym 
opowiada, których fam ani fię palcem dotyka, nazywał obłudnikiem. A tym 
w pokorze ćwiczeniem fię, właśnie iakby do niczego nie był fpofobny, ńa 
wzgardę u wfzyftkich podawał fie. 

Z tym wfzyfikim gdy iego cnota, y roftropność Oycom nie tayna była, 
im on giębiey fiebie famego poniZal, y dary Bofkie ukrywał, tym ci więcey 
cnotę iego podwyżźlzyć, y zapaloną świecę, na świeczniku poftawić zamyślali. 
Dlaczego ińż w Rzymikiey, iuż w Bonońlkiey Prowincyi, częftokroć Wika- 
rym Prowincyalnym, lubo wzbraniaigcy fie, bywał obrany. Maz był weyźrze- 
nia czcigodnego, ozdobney twarzy, y tak wielką obyczaiów uczciwością ia- 
Snieigcy: że w oczach fkromność, w twarzy wftydliwość, w ultach rzetel- 
ic$6, w mowie pokorę okazywał; y takiey fkromności w oczach przeftrze- 
gal, že z żadnym inaczey , tylko z fpufzczonemi oczyma nierozmawiał Z lu- 
dimi, a zwłafzcza niewiaftami rozmów, y poufałości unikając, ięzyk tak ści» 
Hyc, y prawie nieuftannym pofkramial milczeniem; że zwykł był mąwiać: 
łatwe albo żartobliwe, albo nieużyteczne, y prożne fłowo z uft wypada, któ- 
re umyfł-fzpeci; y za zwyczay z Jakubem S. mawiał. ( b ) „ Jeśli kto zdafię 
być nabożńym niepowściągaiąc ięzyka fwego, ale zawodząc ferce fwe, tego na- 
bożefiftwo prożne ieft. „ Dla tey więc przyczyny z famemi nawet Bracią chros 
nil ię rozmów. 
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Przeftawania na modlitwie, do którey fie od dziecińftwa włożył, tak w 
Zakonie przeftrzegał; że nic mu nie było milfzego, iak ofobnych mieyfe fzu. 
kac, na którychby mógł fię bogomyślnością bawić. Szczegulnie zaś Hiero- 
nim ku Nay$. Maryi Pannie był nabożny; którą w takim miał ufzanowaniu: 
że Mfzę S. codziennie, chyba Ze Swięto,albo Przełożonego rofkaz był na prze- 
fzkodzie, na cześć Przeczyftey Panny odprawiał: dzień fobotny zawfze po= 
$cil: do tego wfzyftkie Jey Uroczyftości fcillym poftem o chlebie, y wodzie 
przez ośm dni tak rozłożonych, Że cztery poprzedzały Swięto, tyle zaś na- 
ftępowało po nim, fzanował.  Zgoła tak głośna, o iego ku Przeczyftey Pan- 
nie pobożności, ława między Bracią urofła; że ieżeli Kiedy czyie nabożeńftwo 
ku Nay$. Pannie dokładniey chciano wyrazić, pofpolite wfzyftkim przyfłowie 
było: Drugi Hieronim z Montepolicyanu być zdaie fię. 

Procz tego, przez-codzienne pofty tak ciało wycieńczył; że kości tylka 
fame fkórą pokryte były: a będąc wyfokiego wzroftu, tak był fubtelny, y 
wyfchly, że którego z Swiętych Puftelników wyrażać zdawał fię poftać, Do 
tego przedziwną Życia lurowość łączył, za którey powodem zawfze bofo bez 
fandałów chodził, a na iednym tylko habicie, y to wytartym przeftaiąc, w 
pośrzód natężonego zimna, Bolkiey tylko miłości ogniem zagrzewał fię. Czę- 
fto zaś trafiało fię; Ze gdy fie członki u nóg od mrozu padały, na to nie inne- 
go lekarftwa używał, iak że fzpary igłą, albo fzydłem y dratwą fciągał, Kwiat 
Panieńftwa, (iako głofzą ). zawize nienarufzony zachował: który aby beśpie- 
czniey pofiadał, przez pofty, y rozmaite ciała umartwienia pilnie uzbraiał fię. 
* , Zkąd Czaitom tak był ftrafzny 5 żegdy raz człowieka opętanego do Mon- 
tepolicyafifkiego Klafztoru, gdzie Hieronim pod ten czas miefzkał, przypro- 
wadzono; przy powracaniu iego z Miafta, Czart człowieka w Kościele fro» 
Zey trapić, oraz wrzefzczeć począł: że wielką ponofił mękę. Spytany zaś 
ktoby nad nim był katem, y z iakiey przyczyny nad zwyczay był dręczony ;' 
odpowiedział: że przyiście nieprzyiaciela iego to fprawuie. Pytali fie Bracia; 
kogoby przez tę powieść wyrażał; iefzcze bowiem Hieronim nie przyfzedł był 
do nich: dla czego gdy fie dopytywali od niego, ktoby to był iego nieprzyia- 
ciel: Suchy ów (rzecze) Brat, chudy, y wyfokiego wzroitu: którego obym 
nigdy nie zaznał. A zaraz Hieronim w drzwiach Kościelnych ukazał fie, któ- 
rego przytomności duch złośliwy nie mogąc fcierpieć , uciekł natychmiąft; y 
wolnego człowieka zoftawił. = : : PS S THE. 

` Gdy tedy chwalebny życia fpofob, tylu cnotami ozdobiony , aż do ośm- 
dziefiątego Roku doprowadził: nakoniec w Klafztorze Ferrarfkim w oftatnią 
wpadł chorobę: „w którym czafie, dzień śmierci fwoiey, o którym przez tro- 
ifte obiawienie był upewniony, Br. Bonifacemu z Antykolu Laikowi, Mężo- 
wi cnotą chwalebnemu, którego za towarzyfza miał na ten czas, opowiedzia- 
wizy; przez Święte Sakramenta na przyiście Pana gotuie fie; a gdy przed 
śmiercią tak Bonifacemu, iako y innym Braci wiele przeftróg zoftawił: fzczę- 


_śliwie zafnął w Panu. Którego chwałę zaraz po śmierci podobało fie Bogu 


obiawić światu. , Jefzcze bowiem ciało iego nie pogrzebione było, gdy ten nie- 
którey Białogłowie, która niemocą, y Żył fkurczeniem ftraniona leżała, chwa- 
lebny ukazał fie: która natychmiaft do Kościoła , gdzie na ter czas Hieroni= 
ma zwłoki na marach leżały, kazawfzy fie zanieść; a zaflug iego, y przyczy- 
ny głośno wzywaiąc: pełna ufności porzuciwízy fie na ciało iego; zaraz Wol- 
na od choroby, y na całym ciele zupełnie zdrowa powitała. Ciało Hieronima, 
w ten czas wprawdzie przed Kościołem,na Cmentarzu zwyczajem innych pos 
grzebione było; a w pięć lat dopiero , gdy Bernardyn Afteńfki General, któ. 
remu Hieronima świątobliwość dobrze znaioma była , przy dokończeniu Ge- 
Zzz 
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neralftiwa, do tego Klafztoru przybył, y oinuych mniemaniu pówízechnynt, 
które o Hieronima $wigtobliwo$ci fzerżyło fie, uflyfzal3 fzczegulnym ku Me- 
Zowi ufzanowaniem pobudzony, dół odkopać, y ciała, dla uczciwfżego złoże: 
nia, dobyć rofkazal. Pan zaś, który fugi wego świątobliwość, y chwałę 
chciał okazać, nie ubliżył cudów. Albowiem Hieronima ciało, na defzczu, u- 
pałach, y tozmaitey niepogodzie, przez tyle lat zoftaige: gdy nie tylko zepfuć 
fie, ale y w proch obrocić fig bylo powinno; całe iednakże, y nieńarufzone, a 
co więkfze iefzcze wzbudza podziwienie, miły wydaiące zapach znayduią. 
W którym czafie Niewiafta, która cierpiała Krwi płynienie, gdy iego zwłoków 
dotknęła (ie, od płynienia zoftała wolna. Zaczym pobożny Generał, po na- 
bożnym złzami ucałowaniu ciała, uczciwie ie w drewnianey trumnie złoży» 
wizy, pewtóre ziemią przylypać kazał, 

Ï 8 Z tego zaś Męża świątobliwego wziąwizy Bernardyn pochop, zwykł był 


czefto mawiać: że tak wiele świątobliwych Osób znzł w Zgromadzeniu, któ- , 


rych świątobliwości gdyby Kapucyńfki Zakon, pobożną oftroźnością, raczey 
pod pokrywką pokory nie tail, ale na widok wyftawić ftarał fie, pewnieby ci 
wielu cudami przed światem zaiaśnieli W tym iednak ofobliwfzą przyzna- 
wał Opatrzność Bofką: aby Zakon, który Bóg raczey w pokorze, aniżeli w 
ózdobie, y okazałości chce aby wzraftał; z tak wielu Swiętych, których u- 
rodził Niebu, chwały nad fłafzność nie wynofił fię, y wlafn nie przyćmił fie 
światłością. Dla tey bowiem przyczyny , y S. O. Franciízek, Bł. Piotra z 
Katany, cudami po śmierci fłynącego, rozkazem pofłufzeńftwa obówiązał, aby 
przez odgłos, y wielkość cudów lud zgromadzaiąć do fiebie, Zakonu pokory, 
uboztwá, y zachowania Reguły w riiebefpieczéfiftwo nie podawał. Zgoła gdy 
Bóg Nayłafkawfży chce długotrwały mieć Zakon; ten raczey aby w prawdzi- 
we, y wlafe cnoty ftatecznie kwitnął, niżeli z cudzego Świątobliwości, y cu- 
dów Światła, przed ludźmi wynofil fie, a potym żniknął, ftara fie. 

1 9 W tym czafie, iakby Bogu, y S. Francifzkówi przyiémne było, oraz z 
pobożnością zgadzało fię, podłego habitu, y pafa Zakonnego, nawet od Swie- 
ckich ludzi, na znak pokuty nofzenie, znacznym przykładem, y cudownie 
pokazało fię. Bo gdy w Rzymie Wirginia Kolumna dla ciężkiey gorączki w 
niebefpieczeńftwie życia zoftawała; Fraticifzka Kolumna, iey Ciotka, frodze 
ftrapiona będąc śmiertelną iey niemocą, do Kaplicy tuż przy chorey będącey, 
na modlitwę udaie fie: gdzie Bogu, y Francifzkowi S. obowiezuie fie ślubem, 
przez caly bieg Zycia fwego , habit S. Francifzka na fobie nofić, ieSliby chora 
od niebefpieczeńftwa śmierci została wolą. Jefzcze ona modlitwy niefkoficzy- 
ła, gdy cliorey fiebie wołaiącey głos ufłyfzy: do którey gdy fpiefzno przybie- 
gla: Dobrą nowinę (rzecze Wirginia) z Nieba nam przyniefiono. Dway bo» 
wiem Kapucyńfcy Bracia, z których był ieden Francifzek S. dopiero do mnie 
przyftąpili , którzy do mnie temi rzekli łowy: Bądź dobrey nadziei, Wirgi- 
nia, gdyż nie umrzefz, ale z tey fłabości prędko wyzdrowieiefz, y zaraz zni- 
knęli ż oczu, Zaczym Bogu, y S. Francifzkowi dziękować nam należy, od 
tego howiem czafu mam fie lepiey: iakoż niedługo potym wyzdrowiała. Prze- 
to Fíancifzka, «by dopełniła ślubu; Sukienke, y pas Zakoniy wdziawizy ; 
aż do śmierci nofila ; ; 
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Prez frogie tylu przefzłych lat utrapienia, któremi Kapucyńlki Zakon 
różnie dotąd był ucifkany, bynaymniey piekielnego nieprzyiaciela niezafyco 1a 
zaiadłość, nową w tym Roku Tyfiącznym pięćfetnym czterdzieftym fiodmym 
nawałność nań gotuie. Już on Zakon przy zaczynaniu fie przez więzienia, y - 
prześladowania zagubić: Ledwie wfzczęty pod kíztaltnym iedności pozorem 
zatłumić: 'Wzraftaigcy Apoftolfkiemi wyrokami poniZyé; Podrofly Kacerfkie- 
go iadu ftrzalami przefzyć, y Papiezkim gniewem pochłonąć ufiłował: gdy go 
zaś, za fzczegulnym darem Bofkim, z tylu niebeśpiecznych toni wyrwanego, 
w więkfzey ozdobie wypływaiącego obaczył, nowym, a prawie niefłychanym ^ 
kunfztu rodzaiem w tym Roku naftepuie. 

W tey bowiem porze-trafiło fie, że wiele Czartowfkich pułków wziąwfzy 
moc od Boga, y nie mało młodzieży Świeckiey opetawízy, tak potaiemnie; 
y fkrycie pofiadali; że też y naymnieyfzym znakiem przytomności fwoiey 
niedali poznać. — Opetanych zaś prowadzili do Zakonu, y w krótce mieyfca 
doświadczania takówemi opętańcami napełnili: Którzy cały czas rocznego do- 
Świadczenia bez naymnieyfzey czartów napaści, albo wyiawienia fie przeby- 
wizy; ledwie po uczynionych ślubach, nierozerwanym przymierzem obowią* 
zali fię Zakonowi, aż nieczyfte Duchy znaglz, niby z zafadzek wypadłfży , 
y opętane ciała udręczywizy, tyle w nich krzyków, y halafów wydawać pos 
czeli, że wfzędy wielkiego rozruchu pełno było. 

Nedzne, y wcale ftrafzne widowifko było, tyle Bogu poświęconey mło- 


„dzięży, których Klafztorna- karność przyftoynemi niegdyś, y cnotliwego 


ułożenia pelnemi uczyniła, nad przyrodzenie , nad obyczay , nad wfzelkie cno- 
ty, y uczciwości przépify, Czartów, którzy ich pofiedli, mocą, tak urggli- 
wie miotaiących fię widzieć: że zębami zgrzytali; ufta, y oczy wykrzywiali, 
ślinę wypufzczali, głofem przeraźliwym krzyczeliz z wízyftkiego odzienia. 
obnazywfzy fie beżwftydnie, miotali fie, niezwyczayne wrzafki, wfzyftkie 
ięczenia przechodzącą, y niby ryki ftrafzne, tak mieyfca Święte napełoiały , 


` £e w poblizkich mieyfcach wielka bitwa ludu, y krwawe morderftwo odpra- 


wiać zdawało fię.  Zgoła ludzi wyiących , fzczekaijących, ryczących, gwizdaa 
iących, zwyczaiem wilków, pfów, lwów, y wężow: Innych głową wtył 
fpufzczoną ziemi dotykających, innych po powietrzu o czterdzieści, y wię« - 
cey mil w momencie zaniefionych, widzieć bylo.. . Zadne łańcuchy, kaydany, 
y mocne*zamki nie mogły wytrzymać; a taka Czartów ku opętanym wście- 
kłość była; że ich podczas powrozem przepafanym krępowali: częftokroć 
w mieyfcach fmrodliwych zamykali: nieraz biorącym pokarm igły, gwoździe, 
kamienie, drewna fztuki w ufta wrażali. A y to dofyć częfto trafiał fie; że 
gdy Kapłani Czartów zaklinaniem przycifkali? a Czarci opętanych ciała porye 
wać, y gdziéindziey przenieść ufilowali, toż między Kaplanem, y Czartem 
o ópętanego walka: Czart go wydrzeć gwałtownie; Kaplan zaś pochwyci- 
wizy opętanego za nogi przytrzymać ufilowal: ciągnął Czart, ciągnął też y 


Kapłan W tym, wednie, y wnocy taki po Klafztorach dział fie hałas, że 


y w naboZefiftwie wielka była przefzkoda, y Żadnego Bracia tak do modlitwy, 

iak do fpoczynku nie zńaydowali mieyfca. — Co zaifte było przyczyną, że to 

utrapienie tak ciężko Braci dokuczało; Że prawie nieznośne być zdawało fię. 

"To zaś tey niefzczęśliwości powiękfzało; Ze fie tak w(zedy rozízerzylas iż le: 

dwie była wtym czafie Która część Zakonu, Żeby w niey takowi nieznaydo- . 
wali fic opętańcy: lubo w onych Umbryifka Prowincya, która S. Francifzka 

ńazywa fie, naybardziey obfitowała: ani to przez krotki tylko czas, ale oko. 

ło czterech lat, Zakon ponofił. 
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Tę zaś piekielni nieprzyiaeiele Zakonu, z niemalych powodów nawałność 
wzbudzili na nas; a naprzodz aby z pobożności, a zwłafzcza z pilności w mo- 
dlitwie, która ich ciężko poraża , y nayfzczegulniey onych ufilowania rofpra- 
fza, Zakon ogołocili, przez co, niby-pozbawiwfzy oręża, nad Zakonem ód- 
nieśliby zwycięftwo. Przytym też, aby fławy, y wziętości Zakonu u ludzi 
zmnieyfzyli: gdy tyle wfzędy opętanych widząc, łatwo fobie wnofić mogli, 
że to dla taiemnych grzechow ponofzą. Tudzież nakoniec aby Przełożonych 
Zakonu od przyimowania Nowicyufzow uftralzyli, końcem uchronienia fie 
opętanych; a tym fpofobem Zakon niebiorąc pomnożenia, pomału upadał, y 
zaginął. 

' Lecz Bóg Naylitościwizy, który bezbożnych myśli rofprafza: po czafie 
tak przykrego doświadczenia; rady też czartowikie, przeciw Zakonowi ukno- 
wane tak wynifzczył; że po czteroletnim czafie, przez który Zakon opęta- 
nemi za (prawą Czartowfką był trapiony, tak nagle nieczyfte duchy , nie czy- 
ią ufilnością, ale famą tylko mocą Bofką z ciał opętanych uftąpiły; że w ca* 
łym Zakonie by też ieden utrapiony, wiednymże czafie, nie pozoftal, W czym 
nie tylko Bofka ku Zakonowi Opatrzność, y trofkliwość okazała fię, ale też 
y dzieło mądrości iego-widoczne ftało fię, która bezbożney Czartow rady na 
dobre używizy, tych, którzy niedbalfi w Zakonie byli, tym Czartowikim 
bodźcem, goręcey do cnoty, y dofkonalego Zakonney karności prawidła po- 
budziła. Innych zaś przeciw Czartowfkim fztukom, y nienawiściom medríze- 
mi y doświadczeń(zemi uczyniła. 

Tym czafem, co przedziwney ku nam dobroci Bofkiey było dowodem, 
wielu wtey dobie fwoich cnot Świątobliwością, niby naywdzięcznieyfzym za- 
pachem, napełniaią Zakon: aby ów przeraźliwy fmród Czartowfki, króry lat 
przefzłych czyftość Zakonu mazał, dłużey fwoią fprofnością Swiata nie zara- 
lal Między któremi w tym Roku Br. Juftyn od Panigalu, Laik, y Br. Ber- 
nard z Affyża, Kapłan, oba z Umbryifkiey Prowincyi, która więklzą liczbą 
opętanych zarażona była, do Nieba przenofząc fię, wielką po fobie świątobli- 
wości wonie między ludźmi zoftawiaią: Których tu pamiątkę dokładniey wy” 
razić nam należy. 


OIEI 


BR: JUSTYNA OD PANIGALU 
Zycie y Sprawy. 


Piety tedy jaftyn, od Panigalu, nie poślednego Miafta Umbryi, z uczci- 
wych Rodzicow fplodzony, gdy do Zakonu OO. Obferwantów, po kilku la» 
tach od młodości na świecie przepędzonych, był przyięty: y wnim nie bez 
pochwały przyftoyne, y pobożne Życie, aż do ftarości, w pokornym Laików 
ftanie prowadził: którego cafu. Barnardyn Afteńfki, Jan z Fanu, Euzebi z 
Ankony, y inni do Kapucynów przenieśli fie; wtedy też y on dofkonal(zego 
zachowania Reguły duchem pobudzony, w wieku już podefzłym będąc, od 
Ludwika z Forofempronu do Rapucyńfkiego Zgromadzenia był przyięty, y 
do Umbryifkiey Prowincyi odeflany : w którey tak chwalebńy Niebiefkiego ży- 
cia początek uftanowił; że Anielfkie między Bracią obcowanie wyrażał: tak 
fię bowiem pokornym, łagodnym, fkromnym, łafkawym, y wkażdey miło- 
ści ufłudze dla wfzyftkich łatwym okazywał; że gdy każdemu fwoig pofługą, 
y pracą 
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y pracą dogadzał, od wfzyftkich też wielce był miłowany. Stan Laicki, gdy 
do pracy, y domowey pofługi znał od Boga być powołany, codzienną robo- 
tą, lubo wiekiem obeiążone, -mordował ciało; y taką ku niemu nienawiść, 
(czymby Ewangelicznym Człowiekiem być okazał fie) pobożnie w duchu za- 
wziął; że mu nie tylko pożywienia przez codzienne pofty uymował; z któ- 
rych nie mało, zwłafzcza przed uroczyftfzemi Pana, y Przeczyftey Panny 
Swiętami (co w tych czafach prawie wfzyfey Bracia Zakonu nienarufzenie 
zachowywali) na famym chlebie, y wodzie obchodził: ale też aby iego wynio- 
fłość pofkromił, w czafie nawet ciężkich zimy mrozów, na famym wytartym _ 
habicie, ledwie kiedy płafzcza używaiąc, przeftawal Prócz tego, tylu prze- 
ciw niemu chłoftami, czuyne$ciami, y rozmaitym umartwieniem, iako prze- 
ciw naygłownieyfzemu nieprzyiacielowi nacierał; Że w żadne przerwy bitwy 
nigdy z nim niewchodził; aby go dofkonale duchowi podbił. Takie w tym 
Mężu do znofzenia wfzelkich trudów, y przykrości dla Chryftufa pragnienie 
było: że częfto utyfkował na to, iż poźniey, y pod wieczór, gdy iuż fiły dla 
ftarości uftawały, do pracy wziął fię. £s 
Modlitwy, Bogu ulubioney, tak pilnował, Ze gdy dzień na pracy prze- 
pędził, w nocy bogomyślnością zabawiał fię. Zkad pochodziło, że nigdy po 
_ Jutrzni, albo ledwie kiedy oddalał fie z Kościoła, ale w nim na modlitwie no- 
cy dokonywał. W którym czafie wiele od Boga darów, y obiawień odebrał: 
które Że pilnie w fobie ukrywał, ledwie z iednym , y drugim kiedyś dal fie 
flyízec, którebyśmy w tym mieyfcu mogli opowiedzieć. : 


9 Byljuftyn, lubo Laik, y wcale nieuczony , rada y roftropnością wiel- 


cé znakomity: dlaczego częfto Gwardyanem, a podczas Kommiffarzem Um- 
bryifkiey Prowincyi uczyniony bywał od Oyców. Gdy tedy w Bertonie urząd 
Gwardyana fprawował; raz na modlitwie noc trawigcemu Pan, ftołek tróy- 
nogi w ręku trzymaiąc, ukazuie fię; który do. Juftyna w te flowa rzecze: Wi- 
dzifz ten tróynożny ftołek, Juftynie, wiedzże o tym, że na nim Gwardyan 
Klafztoru Karcerellów fiedzi: zkąd pochodzi, że od wízelkiego niebeśpieczeń- 
. [twa ieft daleki: w wielkiey przyjaźni Juftyn z Gwardyanem Karcerellów zo- 
ftawał, który gdy nieiakiego pod ten czas doznawał ucilku, za niego wtedy 
modlił fig Jaftyn, gdy mu fie Pan ukazał. A niewiedzac Juftyn coby ten fto- 
łek znaczył, pyta fie Pana o wyraz tey taiemnicy, któremu Pan. Stołek, 
rzecze, ieft pewne duízy fiedzenie , y ufpokoienie; która natenczas ftała, y 
niewzrufzona ftaie fie, gdy fic umyfł na Tróycy S, nadzieig wipiera. Z tey 
powieści Pańfkiey wyrozumiał Juftyn, że Gwardyan Karcereliów, który pod 
ten czas od niektórych Zakonników wiele przykrości ponofił, pokładaniem 
ufności: w Bogu od ńich miał być wolen: co też wkrótce > ZA uŚśmierzeniem 
prześladowania ziściło fię. : E 


reneyfkich fpuftofzeniu, co w krótce naftąpiło, obiawieniam: od Boga był ucz- 
czony: które niekiedyś w ten fpofob wyraził. O Bracia ( mawiał) teraz Świat 
w nieznośnych zbrodniach ieft pogrążony: długo bez zemsty Bofkiey zofta- 
` wać nie może: albowiem nieprawości wygurowały az ku niebu, y obrzydli- 
wość ieft w Kościele Bożym, którą go do gniewu pobudza. Dla czego Bóg * 
farową zemftą wkrótce Świat ukarze: A fąd od Domu Bożego, y Zakonni- - 
ków pocznie fię. Co wcale w Kacerftwach fzerzących fię wzięło fkutek, któ: 
re w Niemczech, y Francyi, wkrótce potym, zagęfzczone zoftaly: gdy Lu- . 
trzy, y Kalwini wygórowawizy, Wiarę Katolicką przytlumili, Miafta popu- 
ftofzyli,. Pańftwa wynifzczyli, Klafztory wfzędy poobalali, y na wielu miey- 
fcach, nad ofobami Bogu poświęconemi frodze paftwili fie. > 


T O Wielu też innemi, o Kraiow Niemieckich zamielzaniu, y Fatftw za Pi- 


Aaaa 


II 


I2 


13 


390 ROCZNE DZIEIE 


ROK PANSKI: PAWŁA III. KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kapucynów. 
1547: rds 19. 23. 


RO TOS ROEESQONI TEL AETA PEPATE. 


Taką zaś, ten Świątobliwy Mąż, ku wfzyftkim, a zwłafzcza chorym pa- 
łał miłością; że będąc w Cerulickiey fztuce, z długiego doświadczenia, które 
czynił u OO. Obferwantów, dófyć biegłym, o chorych mieć ftaranie wielce lu- 
bił: których zgniłe wrzody, y niepodobne do zgoienia, podczas modlitwą ra- 
czey, niżeli lekarfką fztuka leczył. W Klafztorze Foroliwfkim, niektóry Brat, 
imieniem Paweł, na iedney nodze cierpiał piekielny ogień, który gdy cały 
członek uczynił martwy, y iuż zapalenie w goleń wprowadził: z rady Leka- 
rzów wypadło, aby mu goleń upiłować, żeby do dalízych członków nie fze- 
rzyła fie zaraza. |Juftyn zaś litościwą ku choremu miłością porufzony, profi 
Lekarzów; aby ftatanie o chorym przy nim zoftawili: na co gdy oni zezwa- 
laig, takiey pilności, y ftarania około chorego brata przyłożył: że częścią pla- 
ftrami, y okładaniem, częścią zaś, y naybardziey , mocą gorącey modlitwy, 
wkrótce do zupełnego zdrowia przyprowadził. 

Z tego też miłości zapału, gdy frogie, w niektórych Miaftach Włofkich, 
powietrze panowało, przybrawfzy fobie Juftyn Kapłańa za towarzyfza, na 
ufługę zapowietrzonych udaie fie: którey, wfzelką śmierci złożywfzy boiaźń, 
tak ftatecznie dopełnia; że gdy Kapłan Sakramentami opatrywał, on wła- 
fnemi rękami, bolączki y wrzody otwierał, pofokę wycifkał, plaftrami okła- 
dał, dniem, y nocą chorych pilnował, rozmową ciefzyl, a ieśli którzy z tym 
fie rozftawali światem, ciała ich grzebal. Gdy tedy tą pracą pobożną pilnie 
zatrudnia fie, czart żazdrościwy czuwa na niego, który wpośrzód miłości u- 
flugi na Męża Bożego zafadzkę czyni. Młodą albowiem niektórą Niewiaftę, 
na ciele wprawdzie urodziwa , lecz nieuczciwa na umyśle pobudzil, aby fluge 
Bofkiego do fpro$nego uczynku przyludzila? a w tymże czafie podżegacz pie- 
kielny, tak gorącą chucią Juftyna ciało zapala, że cały owym nieczyftym po- 
żarem zdawał fie pałać. Lecz Juftyn poznawfzy Czartowiką fprawę , odrzu. 
ciwízy niewftyd Niewiafty , natychmiaft ztamtąd uchodzi, y na ofobne miey- 
fce udawfzy fie, do przyczyny Przeczyftey Panny ucieka fig: tudzież niefpo- 
koynemu ciału frogą zadawać chłoftę, y rzewliwemi łzami zalewać fię nie 
przeftał, poki ów piekielny zapał nie wyga. Dlaczego potym częftokroć 
mawiał; że y życie, y Dulzę winien Przeczyftey Pannie. 

Takie też politowanie miał nad ubiemi; że fię ich niedoftatkiem wielce 
trapil: w którym lubo wfzelkiemi fpofobami zaratowywać ufilował: zdarzy- 
ło fię iednak; że gdy w Narnieńfkim Klafztorze, który fie na nowo w ten czas 
budował, na Gwardyafifkim urzędzie zoftawał: Człowiek iaki$ ubogi, o za- 
chodzie Słońca, do Klafztoru nadfzedł ,- y w nim o przytulenie dla fiebie pro- 
fiL Któreniu gdy-Br. Dominik z Bufzetu , Kapłan, (który na ten czas był 
Fórtyanem ). podał chleba; y £e fami będąc ubogiemi, ( wymawiaiąc fic) na 
nocleg , dla niedokończoney budowli, przyiąć go nie mogli, według rofkazu 
Gwardyańfkiego odpowiedział: Ow ubogi, chleb wziąwizy, Dominikowi rze» 
cze: Wiem wprawdzie żeście ubodzy; lecz co też wyświadczyć możecie, nie 
ieft mi tayno: To powiédziawízy, gdy fie odwrócił, natychmiaft zniknął: Za- 
raz zaś Pan, który w tey poftaci ubogiego, profil o gofpodę, Juftynowi, któ- 
ry w ten czas zoftawał na modlitwie, ukazuie fie: któremu wzięty chleb, któ- 
ry w ręku trzymał, hkazuiąc rzecze: Ten chleb od was wziąłem, gofpody mi 
zaś odmowiliście: Oto wyrzucony odchodzę. To wyrzekłfzy, chleb na Ot 
tarzu fkładaiąc, zniknął nieodwłocznie z oczu iego. Dominik zaś, który ubo- 
giego, po daney odpowiedzi, nagle zniknionego obaczył, fpiefzno do Gwar- 
dyana bieży, y coby mu przytrafiło fie z ubogim, opowiada: Lecz Juftyn: 
Wiem, rżecze, wiem Synu co fię ftało, wfzakże zle, y niegodziwie uczynili- 
śmy, noclegu Panu odmówiliśmy, y prawdziwey miłości pod pozorem 
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uboztwa omiefzkaliśmy dopełnić. Aniołów Pana z Klafztoru nafzego wy- 


pędziliśmy : cóż nad to gorfzego? co niegodziwízego? co nakoniec fzpe- 
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tuieyfzego mogliśmy popełnićć Oto Pan dla tego zagniewany oddalił fię od 
nas. Biada nam żeśmy zgrzefzyli, żeśmy niezbożność popełnili, y przyka- 
zania iego niezachowaliśmy: To mowiąc obfitym łez potokiem zalewał fie: 
a odchodzącego Pana flowa częfto przywodząc na pamięć, dniem, y nocą . 
płakać, y ięczeć nie przeftawal. Zadnego myśli ufpokoienia hie miał, ale 
czy to na iawie, czy zabieraiąc fie do fpoczynku, zawfze mū te owa Pań- 
fkie ( Oto odrzucony odchodzę ) brzmieć w ufzach zdawały fię, które nieuftan- 
nie umyfł do żalu, y ięczenia pobudzały. A tak przez długi czas trapiąc fie 


Jaftyn, zmaze winy hoynemi łzami zmywał, aż też nakoniec Pana fobie prze- 


jednak Zkąd łatwo wnofić można, iak $cilly oddadzą ci tachunek, którzy 
nie tylko że ubogiemu fkłonienia u fiebie odmawiaią, ale nawet y iałmużny 
fzczupłey dać im wzbraniaią fie: gdy Pan w ofobie ubogiego przyiąwfzy chleb 
od ubogich, gofpody fobie, dla nieiakich przyczyn, odmówienie, za sj 
wielką poczytał. 

A tu może kto zaftanowi fie nad tym. Dla iakiey przyczyny Jaftyn tak 
oftro był ftrofowany od Pana, że odmówił. ubogiemu noclegu: Kiedy dla no- 
wey, y niedokończoney budowil być to mogło, że żadnego dla pielgrzymów, 
y ubogich, dotąd wygotowanego nie było mieyfca: owizem bez wątpienia tak 
trzymać należy." Trudno bowiem fądzić, aby Juftyn, y Dominik, będąc lu- 
dzie cnotą znamienici, y czyftości fümnienia wielce przeftrzegaiący , dla uni- 


* knienia iakowegoś niewczafu, na tak fzpetne mieli odważać ie kłamftwo. Gdy 
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tedy dla tey przyczyny, Juítyn, nie był naganiony od Pana, a na flufzney 
też pobudae Chryftufowi nie fchodziło: inney zaifte okoliczności, dla którey- 
by Pan tak oftro Juftyna zgromił, fzukać należy. Ta zaś inna być nie może, 
iak tylko, że Pau od Kapucynów, których z Opatrzności fwoiey fkarbu, obfi- 
cie, y hoynie w potrzeby opatruie, obfitfzey też miłości, y politowania nad 
ubogiemi od nich wyciąga: to ieft nie tylko tey, która ieft powfzechna innym, 
ale tey, któraby fzczegulna, y nadzwyczayna była; gdy też fzczegulna, y nad- 
zwyczayna Opatrzność nad Kapucynami wydaie fie. Zk21 pochodzi, że wtee 
dy po Juftynie wyciągać Pan zdawał fię: aby włafnego łoża, y celli uftąpił u- 
bogiemu, dla dofkonałey temuż wyświadczenia miłości. Przez co zaifte, y 
innych Kapucynów tak wylaney ku ubogim naucza miłości: że gdy inney 
nieznayduig fpofobności, każdy z tego fobie uiąć wada , Co do zaratowa- 
nia ubogiego nędzy, być potrzebnego uznaie. 

Ale wracaiącfię do Juftyna: Ten fługa Bofki Regułę, : a naybardziey uboz- 
two, tak pilnie zachowywał; że gdy w budowaniu Klalztorów, przepifów 
ścifłego uboztwa obawiał fię narufzyć; nowych wyftawianiu KISW był 
przeciwny: ale kiedy dla Sowiękizenić Braci, nowey budowli potrzeba wy- 
magala, oto ufilnie ftarał fie: żeby albo ubogie, y opufzczone Kościoły, Bra- 
cia do pomiefzkania obierali, albo domy iakie fpuftofzałe , proftym nieiako 
fpofobem naprawiali. A tę być myśl S, O. Francifzka „flowy Teftamentu do- 
wodził, w którym fig czyta: „, y dofyć chętliwie miejzkaliśmy w Kościołach 
ubożuchnych, y opufzczónych. ,„, Mawiał.ten fługa Bofki; źe nic niebefpie- 
cznieyfzego nieieft, dla oczewiftey łatwości zgwałcenia ubuztwa,nad budowanie 
Klafztorów: y Doy wyrok Bofki na Bracie Sylweftrze, o którym pod 
Rokiem 1540. mowiliśmy, okazany; na dowód tego przy wodziL Do czego - 
aby łatwiey zachęcił, iakoby przepowiądaiąc mawiał: Teraz iefzcze Zakon 
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maluczki ieft: nie ma pierfi, któremiby wfzędy rofkrzewione potomftwo żywił: 
czas młodości bez wątpienia przyśpiefza; gdy doźrzały po całym Świecie roz- 
fzeczywizy fie, w liczbę Klafztorów obfitować będzie; w ten czas dopiero dla 
znaczney wielkości Braci, nowe, y obfzernieyfze Klafztory ftawiane będą, 
które od tak Sciflego, nafzych czafów, ubóztwa, nieco uftgpig. Nam tedy, 
którzy potomnym czafóm na wzór iefteśmy dani, ten w budowaniu Klafzto- 
rów zachować należy fpofob, aby w nim wzór całego uboztwa, którego na- 
ftępcy gorliwie trzymać fię, y naśladować powinni, wydawał fie, Wfzakże 
wrodzona ieft człowiekowi, w rzeczach pięknych, y budynkach wfpaniałych 
mieć-upodobanie, y łatwo do tego nakłania fię rozfądek,. co ziego fklonno- 
ciami zgadza fig. Lecz ieżeli owa chęć ludzka, która proftości uchybia, 
ftarízych przykładem, niby wędzidłem nieiakim wftrzymy wa fie: zaifte nie 
tak łatwo do onych wyftępków leci, które gdy na iakiey$ przyczynie wfpie- 
raig fię, niekiedy pod pozorem dobrego, rozfądek ludzki zniewalają Wiel- 
ką bowiem przykłady maia dzielność, w tego, tak naśladowaniu, iak chro- 
nieniu fie, co uczynkiem ftarfi przepifüig. Zaczym wizelką ufilnością o to 
ftarać fię powinniśmy: aby, które buduiemy, Klafztory, takie uboztwo, y 
fzczupłość okazywały : aby naftępcom prawey budówli były wzorem; y któ- 
rzy ie widzieć będą, wftrzymywali fię od zbytku. To Juftyn wielce rozu- 
mnie: jako który Bofką raczey, niżeli ludzką mądrością napełniony, przyfzle 
Zakonu czafy przeglądał: coby łatwo zbytek w budowaniu wprowadzić mo- 
gło; gdyby potrzebnym, y furowym nafzych uftaw przepifem, droga do ta- 
kowych zbytków zamknięta, y wzór, którego w ftawieniu wfzyftkim trzy- 
mać fię należy, nie był przepifany. 

Juftyn tedy, gdy przy zbawienney pracy, y znaczney życia $wigtobliwo* 
ści,” w Narnyi, gdzie pod ten czas był Gwardyanem, fluzy Panu; w chorobę 
zapadł: w którym czafie Br. Dominikowi z Bufzetu, o którym wyżey była 
wzmianka. wnocy modlącemu fię w Kościele liczna iakaś, około ftu Kapucy- 
nów ükazvie fie Proceflya, którzy do kościoła, za famych drzwi otworze- 
niem fie, wízedllzy , a kratki, y mieyfce świętości aż do Choru przebywizy, 
ztamtąd udali fig do Klafztoru,  Zdumiewał fie Dominik, a zkądby tak wiel- 
ka Braci liczba wzięła fie; y dokąd by dążyła, nie wiedział. Zaczym gdy po 
przeyściu całey Processyi, dwóch tylko ria końcu zostawało , zbliżywszy się 
kn nim Dominik, onych ktoby byli, y dokądby przechodzili , nie bez bofaźni 
pyta fię.  Któremu owi: My, rzekną , Bracia Mnieyfi Kapucyni wízyfcy ie- 
fteśmy , którzy Piedawno zafngwízy w Panu, z nim Króluiemy : teraz zaś 
od niego wyfłani , do. Gwardyaną choruiącego idziemy , abyśmy go odwie- 
dzili: Dzień albowiem zbliża fie śmierci iego, w który z tego, na lepfzy ży- 
wot przeniefie fie. Naftępuiący dzień czwartkowy nie upłynie, gdy tu po- 
wróciwfzy , dufzę iego z ciała wychodzącą profto poprowadziemy do Nieba, 
To powiedziawfzy , cała ta Braci Procefsya, z oczu wprawdzie Dominika zni- 
knela: ale choremu Juftynowi ukazała fie, którego Niebiefką rozmową ucie- 
fzywfzy , o dniu, y godzinie śmierci upewniaią. $ 

A więc Dominik zpowziętą wladomością, ledwie dziefí zaiaśniał, do Gwar- 
dyana fpiefzy , y temi do niego rzecze flowy: Bądź, Oycze, dobrey myśli, 
wefołą nowinę dla ciebie niofę ; iuż krótko chorować będziefz, wkrótce z ciała 
wyniydziefz. dzień czwartkowy , który naftepuie, oftatnim będzie dla cie- 
bie: yz Bogiem Stworcą złączy. Do którego Juftyn: Wiem, rzecze, Sy« 
nu, wiem, że rychłe ieft złożenie ciała mego; iako mi Pan ukazał; a wie- 
czorna czwartkowa godzina oftatnia dla mnie będzie: Obym iak naypre- 
dzey ciefzył fię z Chryftufem. Zatym dzięki Bogu oddawać począł, a 
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a z wielkim nabożeńftwem SS. Sakramenta przyigwizy, gdy żaiaśniał czwar- 


'tek, trochę przed wieczorem wfzyftkim Braci do fiebie zgromadzić fie rozka: 


zał: których oycowfkiemi flowy dozachowania dofkonalego Reguły, y w $la- 
dy S. O. Francifzka wftepowania napomniawfzy, pocałowanie pokoiu dał'ka- 
żdemiu; à rek3 nad niemi krzyż wyrażaiąc błogofławieńftvem obdarza. Toż 
obraz Ukrzyżówanego Chryftufa wzigwízy do rąk, odpufzczenia grzechów Z 
płaczem od niego profi: Chryftufa tym czafem, y Maryi imiona fłodko uftami 
powtarzając. Agdy iuż czas rozftania fie (przybliżony uznał, duíze fwoją 
Stwórcy polecaiąc, w tych Rowach Chryftufa: ,, Oycze w ręce twoie &c. yj 
Bogu Ducha oddał, y przy owym błogofławionym Kapucynów poczcie na 
wiekuifte wefele do Nieba wftąpił. 
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BR. BERNARDA ASSYZKIEGO 
Zycie y Sprawy, 


18 Das też w tymże hmym Narneńfkim Klafztotze, y tegoż Roku, życia, y 


Zakonnego ćwiczenia uczynił koniec, Br. Bernard Affyzki, Kapłan; który w 
uczciwym tego Miafta Domu będąc urodzony , tak obfitym , od pierwfzey 
młodości, był udarowany błogofławień twem od Boga, że ledwie dofzedł(zy 
lat młodzieńfkich, iuż dofkonałey rozfądku fędziwości doftąpić zdawał fie. Ta- 
ką bowiem fkromnością twarzy, uczciwym weyźrzeniem, wyborem obycza- 
iów, powagą rozmów , y ćwiczeniem fie w wfzelkiey pobożności zaiasnial; 
Że Affyżey Obywatele zapatrułąc fię na iego życie, Aniołem między ludźmi - 
być fądźilij y o nim rokuiąc przepowiadali, Ze wielkim niegdyś miał być Swię- 
tym. Dwanaście lat maiąc, dofkonale w Grammatyce wyćwiczony, lubo do 
Szkoły uczęfzczał; wfpołruczniow iednak towarzyftwa, y właściwey temu 
wiekowi lekkości, y powabów unikaiąc, do fwego pomiefzkania zaraz pofpie. 


"fzal; gdzie Ołtarzyk z wielu Obrazków, a zwłafzcza Chryftula UkrzyZowa- 
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hego, Przeczyftey Panny , y S. Francifzka pięknie przybrany wyftawil: y 
przed nim, nabożny dzieciuch, częfto modlil fie z płaczem: a tak od poięcia 
rozumu zakochał fię w czyftości; że prawie wfzyftkie modlitwy iego , y nas 
bożeńftwa do tego zmierząły, aby'Pan, za Przeczyftey Panny, y Francifzka 
S. przyczyną, 'czyfte iego Panieńftwo zachował „które on na zawfze ocalić 
poftanowil. c DAE T m ec E 
Gdy zaś przy wzraftaigcym wieku, z nim te£ y Światło Niebiefkie w umy- 
śle jego powiękfzało fie; a roZliczrie niebefpieczefiftwa światowego życia,któ- 
re ie źewfząd otaczaią, pilnie rozważał; gorąco profil Pana; aby 'którąby droga 
tych uchronić fięsy pod którąby życia uftawą mógliemu flużyć dofkonaley,uka- 
zać raczył. Wprawdzie tan Zakonnyjiako dofkonalfzy, y fpofobnieyfzy do fluZby 


"Bofkiéy, dla fiebie obrał: lecz do któregoby wftąpić Zakonu,gdy w niepewno- ' 


ści zofta' Wał, z wielkimgorącości natężeniem do Boga wołał; y aby fpiefzniey 
Botkiego zafiągnął oświecenia, do:modlitwy, wumartwienie ciała przydawać 'pos 
czął Odtąd albowiem dyfcypliny czynił, y opuściwfzy miękkie łoże na de- 
fkach , albora ziemi fypiał: aby zaś domownicy tego nie poznali, łóżko tlo- 
czył, iak'gdyby na nim fypiał.  Niektórego dnia, gdy B. O. Francifzka świę- 
tości na widók w Kościele wyftawiono; Bernard S. Oyca wlofiennice obaczy- ` 
wizy, tak wielką zaraz chęcią do iakiey włofiennicy pałać zaczął; że gdy od 
tiiektórych Maifzek fobie-powinowatych , 'z wfzelką mfilnością otrzymać fta- 
Bbbb 
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rałfię, bardzo iakąś oftrg od nich otrzymał: którey nakoniec doftawfzy, 
pełen gorącości Mlodzian tak ią dobrze na fobie układa , Ze nikt z poufalfzych 
być go włofiennicą przyodzianym nie uznawał. 

20 A pod ten czas, przyfzedłfzy do Affyża Kapucyni, dawny S. O, Fran- 
cifzka Klafztór, który Karcerellem nazywa fie, od Miafta Obywatelów otrzy- 
muią: którzy częfto po Zebraninie do Miafta chodząc; fkoro tylko od Bernár- 
dyna widziani byli w tak oftrym odzieniu, y bez obowia wśrzód śniegów, y 
zimy; natychmiaft gorący. Krzyża Uczeń, y czyftości miłośnik, w ślądy ich 
wftępować poftanawia. A gdy z tego zapatrywania fie coraz więkfza chęć w 
fercu iego wzraftała: y dłużey fwego żądania w fobie utaić nie mógł: gorące 

. umyfłu fwego przedfiewziecie nakoniec im otwiera, | 

2 I Bracia zaś dobre przymioty Młodziana, obyczaiów fkromność, chęć go» | 
rącą, y ftateczny umyfł poznawfzy: Euzebiemu z Ankony, który pod ten 
czas w Umbryi, Wikarym był Prowincyi, wielce go zalecaią: od którego na: | 
koniec do Zgromadzenia Kapucyfikiego przyjęty zoftał, Przyfzedł dzień wy | 
znaezony, w który Bernardowi świat rzucaigcemu,razem y odzienie świeckie | 

j 
| 


zrzucić należało: A gdy za zwleczeniem, według zwyczaiu, wlafnych fukień, 
Zakonnym liabitem miał być odziany: włofiennicę, którą na fobie nofił, po- 
ftrzeżono. Którą widząc Euzebi, y uważaiąc tak wielką iey oftrość; Że iuż 
ciało Młodzieńca wynifzczała, zdziwił (ie wprawdzie nad iego umyflem: iednak- 
że zrzucić ią rofkazuie: y aby znacznego zdrowiu iego ufzczerbku nie przy- 
niofła, tak dłago iey używać mu zabrania, ażby czas doświadczenia upłynął. 
Bernardyn tedy pożądaną fukienkę przyiąwizy, pod Brata Wińcentego z Fla- 
winianu, Męża wielkiey świątobliwości, rządem, początek życia Zakonnego 
uczynił Wtedy Wincenty Góry Kazalu Klafztorem rządził; który gdy 
prawie wfzyftkich, którzy pod ten czas kwitnęli w Zakonie,: w oftrości życia 
przechodził: nowego żołnierza wfzelkich do boiu, y zwyciężenia nieprzyia- 
"ciela fpofobów, Sowy. y przykładem naucza. Ciało zwłafzcza , domowego, y 
naygłównieyfzego nieprzyiaciela człowieka, które nieuftannie przeciw ducho- 
wi czuwa; iakira Ipofobem, którą drogą, y iakim przemyllem. pofkramiać 
należy; to ieft pracą, czuynościami , uięciem pokarmu, dyfcypliną, y innym 
umartwieniem, przez które pod moc ducha, lubo poniewolnie poddaie fie, ngu. 
cza. Umyfł od fzpetnych myśli czyfty zachować, ferca w całości Bogu docho- 
wywać, ięzyka powściągać , lubić ofobność , myśli w Bogu zatapiać; Chry- 
ftufa na wzór wyftawiać, Boga wlzędy mieć przytomnego, y w nim tylko mieć 
* upodobanie: Modlitwy nayufilniey pilnować, Krzyż Chryftusów zawfze nofić 
w pamięci; y w nim famym fzczycić fię; Boga naoftatek nad wízyftko miło- 
ś wać, y całąsdufzą do niego przylgnąć; Bernardów napełniał umyfl. 

22 - Ciefzyi fie z takowego nauczyciela gorący Krzyża uczeń, y wfzyftkie ièa 
go nauki chętnie poymował: tak znacznie zaś pod tym Miftrzem poftąpił; że 
w famych początkach życia Zakonnego, w wizelkich cnotach dofkonale wy- 
éwiczonym być zdawał fię. Nie pomału też radował fig rozłądny Nauczyciel, 
takim w uczniu z zadziwieniem przypatruiąc fie początkom, które przyfzłey 
cnoty, y Świątobliwości okazywały znamienitość: Nic albowiem Bernard, na- 
wet po zakończonym Roku doświadczenia, oprócz Krzyża Chryftufowego, y 
gorącey chęci iak naywięcey znofzenia dla Chryftufa, w myśli (woiey nie no- 
fil: atak głęboko w fercu fwoim to wyraziły Ze codzienne pofty, które czę: 
ftokroć do chleba, y wody wycięczał; długie w nocy czuyności, które na mo- 
dlitwie, y płaczu trawił; przeciągłe biczowania fię, twardość łoża, bofe cho- 
dzeniejjeden tylko habit,na którym y w nayteiíze zimna przeftawał, tudzież 
inne ciała umartwienia za lekkie ważył: owfzem iefzcze więcey ponofić pra: 
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gnął, gdyby tylko ciała niedołężność wytrzymać mogła. Zkąd pochodziło, 
że gdy cały bieg Życia iego, który w tak ścifłey furowości przepedzil, nieuftane 
nym prawie ciała męczeńftwem, y codziennym Krzyża był dźwiganiem : ie-. 
dnak niekiedy fam fiebie ftrofuiąc, gnuśność , y fłabość ciału fwemu wyrzu- 
cał, że w dźwiganiu Krzyża Chryftufowego leniwe, y ociężałe było, oraz na 
ochocie iemu zbywało. Jeśli go kiedy upominano, aby ów ścifły fposób umiar- 
kował, y miał baczność na włafne zdrowie: które przez tyle oftróści, będąc 
na fiłach wycięczone , niezdolnym ftawfzy fie do znofzenia ciężarów, wiela 
chorobom podpadaćby mufiało: Odpowiadał wierny Krzyża przyiaciel. Za 
co mnie w Jezufa Chryftufa, S. O. Franci(zka, y tylu Swiętych ślady wftępu- 
iącego ftrofuieciet Nie cierpiałże Chryftus, przykład nam zoftawuigc,aby$my 
go naśladowalić Czyliż nas S.O. Francifzka życie, daleko więkfzych oftrości 
pelne do tego nie wzywać Alboż nam Swięci Pańlcy, których ofobliwie Życia 
furowość wychalamy, 'tyle nie zoftawili przykładów, któreby nas do podo- 
bnych czynności pobudzały? Bardzo lekkie, y bardzo fzczuple ieft, co czy- 
niemy; ani godne z tamtemi porownania: moią raczey gnuśność Bracia, y 
niedbalíftwo wyśmiewać powinniście. Tą powieścią, mężny Chryftufow za- 
paśnik, tym fie bronił, którzy go od zaczetey Zycia furowości, ufiłowali od. 
wieść. 

. Z codziennymsciała umartwieniem, gorącość modlitwy, y prawie nieprzer- 
wana bogomyślność łączyła fię. Albowiem po podbiciu, y ukrzyżowaniu 
z pożądliwościami ciała, duch iakoby wielkiego pozby wízy ciężaru, z łatwo- 
ścią podnofił fie do Boga: v gdy ciała lubościami pogardzał, nie dziw, że 


tak obficie Niebiefkich od Boga zażywał pociech: iż o tym, co ieft przyzwo- 
itego ciału zapomniawfzy, z Bogiem oprócz ciała zaw(zegdy Żyć zdawał fię. 


Gdy mu raz Przełożony rofkazał, aby poft o chlebie, y wodzie pożywa: 
niem bobu zielonego rozwolnił : ten pełniąc: rofkazanie, bób całkiem z łupi- 
nami począł ziadać; tak bowiem od rzeczy ziemíkich był daleki, że coby 
nawet iadi, wcale niezważał  Wfzędy modlił fie; y na każdym mieyfcu 
czyfte do Boga ręce podnofil: bo gdy zawfze myślą; czyli chodząc, czy 
fpoczywaiąc, czyli iedząc, czy piiąc do Boga wftępował; każdy czas dla niego 
fpofobny, do modlitwy, każde mieyfce, mieyfcem modlitwy dla niego było. A 
z tey ulftawiczności modlitwy, y nieprzerwaney z Bogiem zabawy, tak 
głębokie poniżenie fie, y pokora urofla; że fie za naywiekízego poczyty- 
wal grzeíznika: y od wfzyftkich za. takiego chciał być poczytany, Zaczym 
nieuftanne łzy na modlitwie wylewał, iakby ćnsfam Swiata, całego Zbro- 
dni dopuścił fic5 y dla tego na furowé u Boga zafłażył karanie: przez co 
zaifte, do wzięcia wiek(zych od Boga darów codziennie fpofobil- fie? - 

Niefkazitelności fumnienia tak pilnie przeftrzegął; że wfzyftkie zmyfly, 
któreby to narulzyć mogły; a zwłafzcza pożądliwość oczu, pod'tak furo. 
wą zachował ftrażą: iż na niczyią twarz nie poglądał; ná nic rofkofznezo , 
oczu nie obracał, ale zawíze wlepione w ziemi trzymał: z wfzyftkiemi, a 
zwlaízcza niewiaftami rozmow, y przeftawania chronił fie: oraz takiey pil- 
ności w dochowaniu niezmazanego fumnienia , y uczciwości” dokladal; że 
prawie za rzecz pewną y niewątpliwą wfzyfcy to mielig iż on nie tylko 
kwiat Panieńftwa nienaruízony zatrzymał, ale też umyfł od wfzelkiey grze- 
chu Śmiertelnego zmazy czyfty, aZ do Śmierci zachował. 

Do tego w przepifach Zakonnych, a zwłafzcza uboftwie naypilniey- 
Ízy , nic, oprocz Boga, nie pofiadać , zaraz w początkach poftanowił: ato , 
fobie gleboko wyraził w pamięci: nazbyt ieft łakomy, komu Bog nie wya 
ftarcza. Zaczym Bogu wfzelkie o fobie ftaranie poruczaiąc, o nic bynay- 
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mniey nie był trofkliwy : tak dalece; Le gdy raz dla przyięcia Święcenia, 
razem z innemi kompanami, miał do Peruża wychodzić; gdy inni nieco 
chleba, dla pofilenia fig w drodze, brali z fobą 3 ón Żadnym pożywieniem 
opatrywać fię nie chciał. A gdy oni przeciąg drogi, y rzadkość w tey 
okolicy miefzkańcow przywodzili : Pan (rzecze) ópatrzy żywność, Smia- 
li fię tamci: lecz 6h bez naymaieyfzego chleba kawałka, z niemi pufzcza 
fię w drogę. Gdy tedy za nadeyściem obiedniey godziny , z ofobna pou- 
fiadawfzy Towarzyfze, każdy chleba , którym był opatrzońy, doftawal; 
z Bernarda fmieiąc fie: Gdzież (rzekli ) twoy chleb ieft Bernardziet Lecz Ber- 
fiardz Zaco mnie kuficie, rzecze: Oto ieft na pogotowiu. A w tym o- 
beyźrzaw(zy fig, chałupkę nieiaką prawie obaloną widzi: do ktorey fpie- 
fzno udaląc fie , człowieka w niey zaftaie, który mu cztery chleba bulek, 
tak białego, y tak Świeżego ofiaruie: Że w Perużu, do ktorego dążyli, nie 
znaydował fię podobny. Ktore gdy przyniofł do Kompanow: Oto, rzecze, 
jak dodry, y iak fzczodrobliwy ieft Pan ;.oraz iakiego chleba przyftał mi na 
obiad. Wy zaifte, takiego nie macie: zdumieli fie Towarzyfzez a cud 
Bofki w tym uznaiąc, ztąd, iak w Opatrzności iego należy pokładać ufność, 
nauczyli fię. 

Na Kapłańftwo zaczafem poświęcony z takim nabożeńftwem, y po- 
wagą Ołtarza Taiemnicę fprawował, że fluchaigcycli do nabożnego teyże 
Taiemnicy ufzanowania pobudzał: nigdy , tylko po dlugiey modlitwie do 
Oltarza Die przyftepowal; a zaś odprawiwizy Mfzę Swiętą, długo w mi- 
lo$nym złączeniu fie z Bogiem, iako od rzeczy ziemíkich oderwańy, Zo- 
fta wał. 

Gey tedy Bernard , około lat dziefięciu , w tey tak wielkiey: życia 
oftró$ci , y prawie Anielfkim obcowaniu , w Zakonie 'przepedzil: na- 
ofiatek w Narnieüfkim Klafztorze ciężko eliorować zaczął: przez ktorą 
chorobę ; gdy poznał że go Pan wzywa; z pośrzod. Swiata tego nawał- 
ności; po fzczegulnym cierpliwości, y innych enot ofobliwizych , ktore 
w tey, niemocy oftatniey okazał,. zoftawionym przykładzie; przez Swięte 
Sakramenta, y: gorącą modlitwę Pana zachodząc drogę, życia w Świąto- 
bliwości, y fprawiedliwości przepędzonego, fzczęśliwie naoftatk dokonał. 
Mlody wprawdzie wiekiem Bernard, gdy ledwie dwudzieftego ofmego do- 
ciągnął roku, zle w cnoty fedziwy , żtąd przeniofł fic: y ftawlzy fic za 
krotkt czas doikonałym , przeżył czafow wiele. s 

Powizechuy ieff odgłos, że nie mało tak za Życia, fako y po 'śmier- 
ci Bog. czynił przez niego cudow; ktorych ha piśmie hie mamy wyrażo- 
nych. © tym zaś tylko powiadają. Niektora Niewiafta, w kilka dni po 
jego Śmierci przyfzła do"Klafztorus ktora dowiedziawfzy ‘fig, Ze iuż Bét- 
ńard życie zakończył; na ziemię paddiąc, y fzewliwemi żalewaiąc fie" Iza- 
ini, procku na, grobie jego „całowała, y temi narzekała flow: Ach, Slugo 
Bofki; iakżeś zefzedł? 'Ach, czemuż tak prędko. oddalile$^fie, że mi twa- 
rzy twoiey przęd Śmiercią oglądać , y podziękowania Za wyświadczone 
dobrodzieyftwo wyrazić, nie dałeś fpofobnościć A cud znaczny , ktorego 
dóżnala przez iego zallugi, iawnie opowiedziała Braci, Ten, y inne cu- 
da; ponieważ rie były zapifane, milczeniem nafzych w painigci wygally. 

Wizakze; aby iak ściśle z dobrego nawet, ktore fiiekiedy mbiey do- 
brze działa fig, rachunku Bog wyciąga, każdemu dało'fię poztiaé: rzecz pa- 
ihietng o nim powiadaią: fiodmego albowiem dnia po iégo énilérci, Bernard 
üiektoremu Bratu , Rzymikiego Szpitala Przelozonemu, który w oftatniey 
chorobie miał o nim faranie, Ww nocy ukazuie fic; a po itnieniu go Walnym 
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nażywaiąc, w te fłowa rzecze: Pan ci, Bracie; za ftaranie ; ktoré o thnie 
chotuiącym trofkliwie czyniłeś, obficie niech nadgtodzi. Zdziwił (ie on , zwła- 
fzcza gdy głos tylko iłyfząc, nikogo wcale nie widział: Y wia zką- 
deś ty, ktory'to mowifzt Nie lękay fie. (rzecze) Ja ieftem Br. Bernard z Af- 
fyża ; ktoremu przed śmiercią w Klaftorze Narnieńfkim, z wielką miłością 
nie dawno ufługiwałeś. Do ktorego Przełożony: Niech ci dobrze będzie; 
(rzecze) Naymilfzy Bracie: a czyliż zbawiony iefteść Zbawiony (odpowias 
da ) z miłofierdzia Bofkiego, dotąd iedńakże do widzenia Boga, ( wfzakże bez 
mąk Czyfcowych,) nie byłem przypufzczony. Nad tym wielce zdziwiwfzy 
fie Przełożony, ktoremu Bernarda świątobliwość nie tayna była: Prżebog, 
rzecze, dla iakieyże przyczyny, Bernardzie; uwielbienie twoie tak długo żwle- 
czone bylo? Dla nieiakich, odpowiada tamten, przywar, ktore w pełnieniu 
pofłufzeńftwa zaciągnąłem: Gzęftokt oC albowiem trafiało fie , Ze gdy Przeło- 
żeni, cokolwiek z ciała oftrości zmnieyfzyć mi rofkazowali, zbytecznie na wła 


_ fnym rozumieniu zafadzalem fie, y moie zdanie ; fako bardziey do zachowania 


Reguły ftofuiące fię, bez Upotu iednak, nad rozfądek Przełożonego przekła- 
dałem. W tym, lubo rófkazowi polłafzeńftwa żadofyć czynilem , zupełniem 
iednak myśli Przełożonego nie wykonywał: gdyż Przełożeniy łatwo fkłonno- 


*ści moiey pobłażaiąc, według my$li'moiey upodobania czynić mi dozwalali. A 


ta iedynie była przyczyna; która mi wniyścia do wieczńego błogofławieńftwa 
dotąd zabraniała; teraz zaś wolen, ż łalki Boga, do Niebaidę. Rzecze Prze- 
lozony: Biadaż mnie, kiedy tak małe przewinienie , tia tak furową karę za: 
fłażyło ? Scille fa, Bracie, odpowiada Bernard, Sądy Bofkie, ani naymniey. 
fzych przywar zoftawuią bez kary. Od źalożenia Umbtyilkiey Prowine 
cyi, eum Braci dotąd w niey umarło: z tych zaś ośmiu tylko, bez mąk 
Czyfcowych, profto do Nieba pofzło, dziewiąty nieco Ww Czyfcu bylzatrzyma- 
hy: a dziefiąty fprawiedliwym Sądem Bożym potępiony nedznie ria wieki 


zginął. Co wyniowiwízy udał fię do Nieba. Przez dziefiątego, ow Br. Syl- 


30 


wefter być rozumie fie, który gdy w Akwafparcie Kościoł nad pofpolity ubóże 
twa przepis obfzerniey chciał rofciągnąć, Im życia dokonał, o którym 
wyżey mówiliśmy. 

Ciało Bernarda, zwyczajem tamtych czafow, na Cmentarza było pocho« 
wane. Lecz piątego Roku, gdy za zbudowaniem grobu w Kościele dla Bra- 
ci, ciało iego wygrzebane było, aby do: igrobu howege mogło być przeniefione, 
mózg w głowie iego tak zdrowy, y nienarufzony znaleziońo;* właśnie iakby 
Żyiącego był człowieka: który gdy dla przeciwnych mieyfca odmian, 2 upa. 


łów Sloüecznych, y defzczów pochodzących „ latwo pawinietiby fie "zepfüds 


iako też dla pr zeciągu czafu, który inne części ciała firawiwizy, piędzey mózg 
fkázié był powinien: zaczym ocalenie iego cudowi' tylko Bofkiemi przypifaé 


Mie może. Bracia tedy dzieło Bofkie, w fłudze iego ticzcili, który żołnierza fwe- 
'go, po krótkiey w boiu duchownym Prze, jako Dre Nieptzyiae 


cio zwyciężcę, uwieńczył 
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I S Eraficką Kapucynów Owczarnię, Bernardyn Generał, iako nayczuyniey- 
fzy Pafterz obchodził: a niezmrużonym okiem ftraż odbywaiąc, powierzone 
owieczki od wilków piekielnych zaiadłości nie obrażone zachować, y Trzodę 
dobrze opatrzoną , całą Bogu przywłafzczyć , wízelkim ftaraniem ufiłował. 
Na dowód zaś czułości fwoiey, w tym Roku Tyfiącznym pięćletnym czter- 
dzieftym ofinym, lift Pafterfki do wízyftkich Zakonu Braci przefyłaz przez 
który naypierwfze Zakonu Serafickiego zafady onym zaleca y któreby 
prawdziwe Trzody Serafickiey były owieczki, tudzież od wilków , którzy 
czafem pod owczą fkórą między owcami znayduią fie; iakim fpofobem, y przez 
jaką rożnicę rozeznawać powinni, mądrze ukazuie. Którego ten ieft wyraz. 


nmn— po———————————qeÓÀQÓÁ 
p———————— oum poon ==) panneau] 


CZCI GODNYM y MIŁYM w CHRYSTUSIE OYCOM, 


Braci, y Synóm, Br. Bernardyn Afteńfki Generat (lubo niego- 
dny) iak naylepfzego w Panu zdrowia. 


9 (a), W Efelcie fie zaw(ze w Panu Bracia. „ (Rów Apoftolfkich do was u- 
żywam ) „ powtore mówię; wefelcie fię: Pan albowiem blizko ieft,,, który 
bez wątpienia o nas ma ftaranie, Jako drogie fzaty fą ubiorem ciała, które ie 
pięknieyfzym, y ozdobnieyfzym czynią: tak cnoty Niebiefkie za ftróy dufzy 
znamienity poczytuią fię, w które przybrani, y świetnieyfzemi ftaiemy fię, y 
milemi Bogu iefteśmy. Albowiem iako wichodzące Słońce , Niebo cale pro» 
mieniami oświeca, tym też fpofobem cnoty, iak tylko do dufzy ludzkiey zawi- 
taiga iafnością, y promieniami {wemi czynią ią nad zwyczay iaśnieiącą. Nad 
cnotę, Bracia, nic pięknieylzego, nic uczciwfzego, y nic ftalfzego nie ieft. Pie- 
kność bowiem za lada gorączką, albo za czafem pelznie. Bogactwa , raczey 
do wyftępków, niżeli do niefkazitelności umyfłu dopomagaią. Rofkofzy, y 
inne ciała, y umyfła lubości, wyiąwizy cnotę, tak lekkie y przemiiaiące f3: że 
prędzey niżeli dym nifzczeig. Cnoty zaś ofiągnienie, gdy fig ta z dufzą fpoi , 
famo wiekuie, famo ftałe, y ftateczne ieft, oraz nigdy nie ginie: Cnota nad 
wfzelkie bogactwa iepfza, nad wfzyfikie uciechy rofkofznieyfza: z którą żadna 
piękność, żadną okratz, żadną chwała porownać fię nie może. Ona bowiem 
Niebiefkim, y prawie Bogu podobnym czlowieka czyni, oraz do tak wielkiey u 
Boga wynofi godności; że Berło, y Koronę Niebiefką iemu gotuie. 

Między temi zaś, gdy. pierwfze miey(ce Miłość zaftępuie: którą Apoftól 
opifał: z czyftego ferca, y niezmyślonego fumnienia: ta nas Boga, Bracia moi, 
nad wfzyftko miłować, ta mu we wízyftkim powodować fie: a ponieważ (ia- 
ko Grzegorz S. mówi) dowód miłości fprawy okazuig, ta cale, y. dofkonale 
Reguly zachowanie, którąśmy raz poprzyfiegli, naucza oddawać Bogu. Ani 
bowiem bez zachowania Reguły, może być miłość, która zupełne tak Bos 
fkich, iako Serafickich przepifow zachowanie zawiera. Zaczym Bracia, pil- 
nie zapatrüycie ię natych, którzy tak chodzą, aby prawdziwą z Bogiem, y 
Bracią w każdym czafie miłość zachowali, tych ufilności, y obcowania na$la- 


duycie- Ci bowiem z Boga zrodzeni, à przez Francifzka S. znowu odrodze: « 


ni, Synowftwa Bofkiego, y rodowitości w fobie famych świadećtwo nofzą. 
Gdyż fą między Bracią niektórzy, próznomówcy, y fzyderze , którzy fię za 
msiących miłość udaią; y gdy w fobie całego ducha miłości wygafili, tego prze- 


(a) 4d Philipp. 4. 
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cie Uczniami, owfzem Apoftołami być chlubią fię: których z wfzelką pilńo- 
ścią chronié fie należy. Ci albowiem fą wilcy drapieżni , o których Zbawiciel 
mówi w Ewangelii, którzy przychodzą do was w (korze owczey: iednakże z 
owoców ich poznacie onych. Aby zaś przez które znaki prawdziwi miłości, y 
Reguły czciciele, od fał(zywych rozeznaćby fie mogli; wiadomo wam było: 
To rozważaycie. 


4 Naprzód, gdy Brata Kapucyna obaczycie, modlitwy pilnuigcego, do cho- 


1 


ru, y Celli przywiązanego, próżnomówftwa uchodzącego, uflugi miłości ka- 
kdemu, bez braku, chętnie wyświadczaiącego, Swiętego uboztwa przeftrze- 
gaiącego, nie chciwego , nie fwarliwego, nie opieraiącego fie PrzeloZonym; 
ale ćwiczącego fie w pokorze, poflufznego ftarfzym ,. żadnych niechroniącego 
fie przykrości, zgoła dofkonale przeftrzegaiącego Zakonney karności: tego: 
prawdziwym Bratem Mniey(zym IKapucynem, y prawym S. O. Francilzka 
Synem , całym Bofkiey miłości piętnem naznaczonym, być znaycie3 z tych 
bowiem dowodów dofkonałym Reguły czcicielem okazuie fie. 

A zaś, ieżeli Brata, który Kapucynem nazywa fię, niedbale modlącego 
fię, przyczyny do uchronienia fię modlitwy famochcąc fzukaiącego, na Żar- 
tach, y prożnomówftwie czas trawigcego, kochaigcego prożnowanie , zanie- 
dbuiącego uflug miłości, lubiącego rozmowy, y poufałości z Niewiaftami, 
obfitować w rzeczy chcącego, hultayftwem , gadkami, mruczeniem, obmo- 
wami częfto bawiącego fie, fprzecznego Przelogonym, z nikim pokoiu nie za- 
chowuiącego , ftaranie, o ciało w pożądliwościach czyniącego, za rofkoíza- 
mi zmyflow üdaigcego fie, uboftwa, y niedoftatku chroniącego fie: zgoła 
drogą we wfzyftkim przeftronną chodzącego , obaczycie: tego bardziey niż 
węża ftrzeźcie fie. Ten albowiem nazwifkiem tylko ieft Kapucynem; a rze- | 
czą famą powietrzem Zakonu: ktory fwoim iadem innych zaraża. A gdy 
życie dobrych pod zmyślonym imieniem, y wzgardzoną fuknią, niegodziwe- 
mi obyczaiami ucifka: miłość z tym wízyftkim, uboftwo, y inne cnoty iak= 
by właściwe wynofi: Ci fą o których mowi Apoftoł; Nieprzyiaciele krzyża 
Chryftufowego, ktorych koniec zguba , ktorzy prawdziwą w fobie, y innych ` 
miłość umarzaiąc , ubiorem Zakonnym przed łudźmi chełpią fię: nie żeby 
myślą, ale fuknią tylko z Synami Zakonu iednoczyli fie Gdy iednak oni 
fg nieprzyiaciołami Zakonu, y dulz zaboycami. ; 

Druga też cnota, Zakonowi nad inne właźciwa ieft. Naywyżľíze_ ubo- 
ftwo, które nas Króleftwa niebielkiego dziedziczmi poftanawia. To bowiem, 
iako naucza S. O. Francifzek , ubogiemi nas w rzeczach czyni, ale cnotami 
ubogaca. Rodzayna ieft, wierzcież mi, Bracia, rola ubogich,. ktora ftokro- 

_ tnie iakby zafianą była, oddaie: a nadto żywot wieczny wydaie. Zawfze bo- 
gate ieft naywyZíze uboftwo; ani fię obawia niedoftatku; ktoremu dano ieft, 
w wfzelkich rzeczy Panowaniu wfzyftke pofiadać. Czego niedoftatku boy 
fię; który Pana Nieba, y Ziemi trofkliwym o fiebie ma. opiekunem? Rzuć 
(mowi ukoronowany Prorok ) na Pana ftaranność twoią, a on cię wyżywi. 
O iak wielkie Blogofławieńftwo , Bracia, za karmicielkę, Bofką trofkliwość 
fobie przywłafzczyć? Pocoż o intrzeyfzey żywności myślemy * Weyźrzyicie 
(mowi Pan) na ptactwo powietrzne, ponieważ nie fieią, ani zbieraią, ani do 
gumien zgromadzaią, a Oyciec wafz Niebiefki żywi ie. Albo czemu o odzie- 
nie trofkliwi iefte$my € zważcie liliie polne, iako rofną, hie pracuią, ani przę« 
dą. A ieżeli trawę polną, ktora dziści ieft, futro zaś w piec wrzuca fię, . 
tak Bóg przyodziewa, a tym bardziey nas? fzczęśliwe zgoła uboftwo , które 
z wfzelkiey ftaranności wyzute, nic oprocz Boga nie fzuka: w którym wizy: 
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ftek fwoich dobr maiątek zakłada. Tego, Bracia, chciwie chwytaymy fie, 
to trzymaymy: aby też nas do ofiągnienia Boga przeniofło. 

Ktorzy tedy u nas, od wfzyftkich rzeczy doczelnych zamilowania dale- 
cy, tego naywyżlzego y Ewangelicznego uboftwa cnotę fzczerze koclaią, 
z rzeczy niedoftatku raduią fie, lękaią fie zbytku, na habicie, pafie, mutan- 
dach, przeltaiąc, nic oprocz tego nie fzukaią, podłe rzeczy lubią: wzgar- 
dzone habity , wzgardzone pafy , wzgardzone fandały, wzgardzone zgoła wizy» 
ftko dla fiebie obieraią: z ubogiego pomiefzkania, pofpolitych pokarthow, 
fzczupłości iedzenia , y Ścifłego rzeczy używania raduią fięż ani iednak in- 
nych pofądzaią, lub pogardzaią, albo o uboftwo (warzą fie, ale w duchu po- 
kory, pokoy z wizyftkiemi zachownuią: Tych, Bracia moi, iako Synow nay. 
wyżfzego uboftwa poważaycie: tych za prawdziwie bofkich ubogich użnaway: 
cie. Ci albowiem fą przezacne Zakonu nafzego Światła , y rofkofzy : ci Ka- 
pucyüfka ozdobą , y chwałą, którzy Kościołowi bożemu wielce przyświecaią. 

Przeciwnie zaś, ieśliby inni byli nay$wiet(zego uboftwa nieńawidźcy., 
którzyby prożnych , y zbytnich rzeczy iak naywięcey pragnęli, którzy pū- 
darki dawać, y przyimować radzi; ktorym fie ciekawości podobaią $- któ- 
rzy mięk/zych habitow, miękfzych tunik, łożek , podulzek, przykrywadeł, 
zgoła w wfzyftkim dla fiebie miękkości fkrzętnie fzukaią: a oftro$ci wzdry- 
gaią fic; którzy hoyne ftoły lubią, a na podłość y fzczupłość potraw czę- 
fto mruczą, którym mieyfc przeftronność, y ciekawość podoba fię: którzy 
w budowaniu Klafztorow nie za uboftwem , lecz albo: za wygodą, albo za 
wytwornością udają fie: którzy w Domowych, y Kościelnych fprzętow u- 
Zywaniu, w którym uboztwo wydawać fig powinho, o liczność , doftatek, 
kofztowność, y co z proftotą nie zgadza fig, pod kfztałtnyin Bofkiey ozdoby po- 
zorem czynią ftaranie: którzy fzczycą fie obfitością rzeczy , którzy nakoniec 
tak chcą być ubogiemi, aby im ha niczym, tak do potrzeby , iako do wy» 
gody ciała nie zbywało: Tych, Bracia moi, chroficie fię towarzyftwa: ani w 
Żadne z niemi, oprocz miłości nie wdawaycie fie. fpołeczeńftwo: gdyż fa 

. powietrzem ubóftwa , ktorzy tak w mowie, iak w uczynkach nofzą truci- 
znę, ktorą dobrych zarażaią, uboztwo zabiiaią, y Zgromadzeniu zakałę czy- 


nig. 
9 Gdy tedy Brata Kapucyna, uboztwem nay$wietfzym gardzgcego, y ża. 
dney o nie gorliwości niemaigcego , poznacie ; Rufzna zaifte ieft , abyście y 
modlitwy iego, y cnoty; y całe pożycie w podeyźrzeniu mieli Takich 
abowiem nie mało widzieliśmy, którzy lubo wielu cnotami kwitnęli, fkoro 
tylko Swiete uboftwo od fiebie óddalili , natychmiaft z enot ogołoceni, fro- 
motnie upadli, y drogą zguby oślep udali fię. Zaczym którzy Bogu podo- 
bać fię, y befpieczną w Zakonie drogą poftępować pragną; Swiętego uboe 
ftwa, iako przewodnika drogi, y mocney Zakonu twierdzy maią fię trzy- 
mać; bet którego, ani fam Zakon fta może. Jako bowiem wykopawfzy 
podmurowanie domu , nieochybny tupadek iego naftepuie: tak którzy nubo- 
‚two w Zakonie Mnieyfzych znofzą, tenże Zakon do upadku nakłaniaią: dla 
czego ftrafzny Sąd owych czeka, którzy rozwolnienie uboftwa wprowadżają, 
y zatlumiwfzy te fsmi w fobie, ile z nich ieft, Zakonowi zguby przyfpiefza- 
ią, Qi albowiem nie będąc Synami S. O. Francifzka , ale Chryftufowego 
uboftwa nieprzyiaciołmi, y fkazicielami Zakonu, Zadney w Kroleftwie Bo- 
fkim cząftki nie odziedziczą. Przeto, naymilfi Bracia, wfzyftkich was w 
Panu zachęcam, y upominam: abyście wfzelkim ftaraniem, y ufilnością przez 
gorące modlitwy, 'enot niebielkich, a iayfzczegulniey ubóftwa, y miłości, 
które 


AO 
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które dwie naypierwfze nafzego Zakonu fa zafady, y prawdziwego Brata 
Mnuieyízego Kapucyna ozdoby, doftąpić ftarali fię. Te bowiem ieżeli mieć 
będziecie, nie czczych y niepożytecznych w winnicy Zakonney was uczy- 
nią, ale wolne wam wniyście do wiecznego Kroleftwa Chryftufa Zbawiciela 
nalzego zgotuią. Bog zaś, y Oyciec Pana naízego Jezufa Chryftufa niech 
wam błogofławi wfzelakim błogofławieńftwem na Niebiofach , w Chryftufie, 
ktoremu cześć, y chwała. Bądźcie zdrowi. Dan w Klafztorze Zamku 5. 


Jana, dnia 6. Czerwca, 1548. roku. 
7 Tak pobożny Generał, iuż flowy, iuż pifmem, a naybardziey przeza- 
cnym życia przykładem, nakíztalt orła nad pifkletami unofzącego fie, fynów 
do zachowania dofkonalego Reguly wzywaiąc, onych do wieńca chwały wie- 
kuiftey fpofobił: którym tego Roku, trzech między innemi znacznieyfzych 
Reguły czcicielów, Bóg udaro wał, s 

Z tych pierwizy był Br. Antoni Cyrneufz, Kapłan: który lat ośmnaście, 
ucyńfkim Zakonie dofkonale fłażąc, w tym Roku w Klafztorze 


Bogu w Kap 
którego życia wielu od Bo* 


Góry Kazalu, ciało ziemi, dulze zaś Bogu oddaie: 
ga cudami wiławionego, zamilczeć nie należy. 


R E AW AO R Í! 


BR. ANTONIEGO CYRNEUSZA 
Żywot 9 Sprawy. 


, 

A toni tedy, w Korfyce, Morza $rzodziemnego Wyfpie, urodzony, y w 
początkowych naukach przećwiczony : gdy Wyfpę przez wnętrzne nie. 
fnafki, y niezgody poróżnioną być widział; w młodym iefzcze wieku, udał fię 
uniknąć poftanowil: zaczym do. 
Kleryków Regularnych, których nazywaią Teatynami, Zakonu wftąpiwfzy, 
tam lat kilka z wielkim cnot zafzczytem przepędził. Lecz gdy do więsizych 
znofzenia dla Chryftuh trudów, goretíze Duch Sty wzbudzał w nim pragnie- 
nie; przeto do Odnowionego S. O. Francifzka Zgromadzenia, Klatenów na- 
zwanego, przechodzi; które potym razem z Amadeufzami, pod Piufem V. 
Papieżem do Oyców Obferw antów -przylaczone było, = Tu nowy S:0. Fran- 
ciízka uczeń, wielce w cnotach, a zwłalzczawsżycia oftrości poftąpił; aż za 
wyniknieniem Kapucyfifkiego Odnowienia, y,fozgłolzeniem fcilley Życia ich 
uftawy po całym Zakonie, Antoni fciśteyfzego żywota; y, dofkonalfzego za- 
chowania chęcią pałaiąc, donich udał fię; *y od Ludwika z Forofempronu Ro-- 
ku 1530. w liczbie Kapucynów.byl umiefzczony. < . i : 

'Stníznie nad tym zadziwić fie należy, .co'tefi Mąż Świątobliwy, fkoro tyl- 
ko do Kapucynów przyfzedł, mimó powfzechnych Zakonu przepilów, y in- 
nych zwyczaiu, z Bofkiego (iako fiętrzyma ) pówodi.czynił. Gdy bowiem 
owe Ewangeliczne Chryftufa Rowa. u febie rozważał: (a) „Jeśli ktoidzie do 
mnie, a niema w nienawiści Oyca fwego, y Matki, y żony, y dzieci, y braci, 
y fioftr, iefacze też y dufzy fwoiey; nie może być uczniem moim.,, Tym wy- 
rokiem niebiefkim przerażony, taką począłprzeciw ciału włafnemu (które znał 
być .nieprzyiazne «duchowi, ) pałać nienawiścią: że ie wfzelkiemi fpofobami, a 
to'aż do tchu oftatniego, prześladować nie przeftal. Zaczym aby to przez 
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lekkie obchodzenie fię do obrufzenia fie nie brało pochopu: Żelaznym naprzod 
pancerzem, który na gołym ciele, we dnie, y w nocy przez lat kilka nofil, nie- 
przyiaciela (wego obciążył; potym Wlofiennice, z końfkich włofow przyftrzy- 
ganych ütkana, przytwdział, Lecz nie ufpokoił fię na tym; chcąc bowiem do- 
mowego nieprzyiaciela zuchwałość frodzey utrapić;: drugą włofiennicę, z pro- 
ftych Konopi, w grube węzły powiązaną fporządza; aby ciało fwoie oftrością 
dziurawiła. Trzecią nakoniec, na dwa lata przed śmiercią, w Roku fiedm- 
dziefiątym trzecim wieku fwego, z Świniey fkóry, fzczecinę nizko.przyftrzygł- 
fzy, daleko nad inne okropnieyfzą uczy ił aby tym natatczywiey na wlafne- 
go przeciwnika, w ten czas uderzył, kiedy fpiefzniey dążył do zwycięztwa. 


Í 4 . Ten pierwfzy dręczenia ciała fpofob, natężył Antoni fciflym poftem, Tak 
bewi 


em codziennego pokarmu, y napoiu dla fiebie ufzczuplił: Ze ząraz od po- 
czątku, nic prawie oprócz chleba y wody ciału fwemu do pofiłku nie pozwa- 
lal.. Więkfzym zaś do oftrości unolząc fię pragnieniem; gdy Hilaryona, Ma- 
kavego, y innych Puftelników powściągliwości bliżey chciał naśladować: 
wftrzymawfzy fie od chleba, pięć tylko uncyi albo fig, albo moczonego bobu, 
albo innego rodzaiu iarzyn, y ieden kubek wody, na każdy dzień do pokar- 
mu, y napoiu. fobie wyznacza; ten zaś życia fpofob dotąd zachowywał, iak 
długo bobu, lub innych iarzyn wyftarczało, w tych zaś niedoftatku tyleż un: 
cyi ważącego chleba pożywał. W wieku nawet podefzłym, który w innych 
pofty albo rozwalnia, albo zupełnie znofi, gdy iuż Rok fiedmdziefiąty prze- 
pędzał, nowy iakiś, y dziwny rodzay poftu zachowywać począł: Bo przez 
wiele dni w tygodniu, od wfzelkiego pokarmu, y napoiu wftrzymuiąe fig; le- 
dwie trzy razy w tydzień chlebem tylko, y wodą zafilał fię. 


Już wizyftkich, ftary żołnierz, ciała przemyfłów, y woiennych fztuk 
I5 , przemyflów, y y , 


16 


któremi przeciw duchowi zwykło walczyć, z długiego w rzeczach doświadcze- 
nia, y Ćwiczenia fie, wiadomy być zdawał fię. Zkąd pochodziło, Ze nic wca- 
le z oftrości nie opufzczał, przez coby nieprzyiaciela ofłabiał, Ciało tak na- 
gością trapił, że gdy natężone zimna, które w Uwbryi, nayczęściey przy- 
krzeyfze bywać zwykły, panowały; on ie famym tylko habitem dziurawym, 
y wytartym, bez tuniki, ypłafzcza, pokrywal: nie żeby zimna fig uchronił, 
lecz aby nagość Zakonnym odzieniem pokrył. Snu fobie tyle pozwalał, ile przys 
rodzeniu ledwieby kto dofyć lądził :-nie'wiecey: bowiem iak tylko trzy godzi- 
ny zafypiał; „do którego będąc potrzebą przyciśniony, na gołych tarcicach le- 
gal: Potak króciuchnym odpoczynku powftaiąc, refzte nocy, na modlitwie, 
y bogomyślności trawił "Zgola,'aby ciału na żadnym trapieniu niefchodziło: 
co noc, na pamiątkę Męki Pańfkiey, przedłużone odprawiał biczowania. 

A nowego w tym zzafie, y od nie wielu doświadczanego dotąd, biczowa» 
nia rodzaiu uzywaiácy'raz w Roku tyle'plag, po całym ciele fobie zadawał, ile 
Pan przy, biczowaniu fwoim  (iako Swietych obiawienia zeznaią) poniofł: 
które (iak powisdaig) do liczby 6666. dociągnęły. Tę zaś chłoftę, która 
pięć godzin Czafu zabierała; ( co z doświadczenia wymiarkował ) biczowaniem 
Pańfkim nażywał: «które ponieważ od niego na pamiątkę, y wyraz plag Chry- 
ftufowych: uftanowione było , rzecz wcale dziwna, z iaką to Czart przykro- 
Ścią znofił: tak dalece, że częftokroć Antoniemu w ftrafzney poftaci ukazu: 
iac fię;wlzelką mu afilnością przefzkodzić, y uftrafzyć od tego ftarał fię. 
Co też potym y wielu innym trafiało fies którzy potym Antoniego, w tym 
naśladować poftanowili; na których Czart różnemi fztukami, y ftrafzydłami 
nacierał, aby zupełnie tęgo nie przyprowadzili do fkutku. Lecz odważny 
Chryftusów zapafnik, mężnie z nieprzyjacielem walcząc, nacieraigcego na 
fiebie Czarta modlitwą, y powtarzaniem chłofty odpędzał. 
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* W pośrzód tylu, prawie do wierzenia trudnych oftrości żywota, któree ` 
mi Antoni przeciw domowemu, a nayglowrieyfzemu nieprzyiacielowi odwa- 
Znie walczył, y Bogu z ciała wlafnego, iako naywdziecznieyíza całopalenia 
ofiarę czynił; to iednak ofobliwego w nim było; Że zawfze rumiany, taką na 
twarzy wefołość, y wypogodzenie okazywał, iakby obfitych potraw, y co- 
dzienney uczty fobie pozwalał: co zaifte nie zkąd inąd, tylko z zaiętych Du- 
cha S. płomieni, któremi wewnątrz pałał, y niby niebiefkim pokarmem zafilał 
fie, pochodzić mogło. - 

Ztąd Brat niektóry, Tadeufz imieniem, poufały Antoniemti, gdy fie te- 
mu wielce dziwił; iakimby fpofobem w pośrzód tey życia furowości , nie tyl- 
ko żyć długo, ale też przy czerftwym zdrowiu mogł zoftawać: iedną:go razą 
pytał fię, wieleby lat tym Życia ipofobem przepędziłć odpowiedział Antoni; 
od pietnaftu lat w Zakonie przepędzonych „/ten uftanowiłem życia porządek, 
Jednakże będące wielce pokornego umyfłu, przydał natychmiaft: lecz dla cze- 
go pytafz mnie oto? pewnie iakbym co wielkiego, y ofobliwizego dokaży< 
wał? mylifz fig zaifte: nic mnie Bracie , nie przypifüy; lecz co Bofkiego ieft, 
Bogu oddaway. Nie wfzyftko to, co fie w oczach nafzych wielkim być oka- 
zuie, za wielkie u Boga poczytywać fię zwykło: tyle fpraw na fzali Bofkiey 
małą znayduie wagę, które od ludzi za wyborne, y nayważnieyfze poczytane 
bywaią. Jeżeli dzieło ktore od człowieka pochodzi, pilnie uważyfz; to wpra- - 
wdzie tyle za dobre poczytać fię powinno, ile z Boga, y miłości iego pocho- 
dzi. A ktoż zaś, choćby naybardziey rozumiał, że kocha Boga, doftatecznie 
o miłości iego upewnić fię możę? Zkądby fobić o dobroci, y przyiemności Bo» 
gu fpraw fwoich śmiało pochlebił. Tak bowiem wlafna miłość przyjemna, y 
właściwa ieft każdemu: £e częftokroć przywdziawizy na fiebie fükienke mi: 
łości Bofkiey, czym nieieft, tym fie być udaie ; oraz tym pozorem tak dzie- 
ło kfztałci, iż gdy fądziemy u fiebie, że złoto Bogu oddaiemy, nic fie w rze- 
czy procz żelaznego krufzcu nie zuayduie. Nad to, iak wiele,, albo ukrytey 
wyniofłości, albo chwały ludzkiey, albo pro£nego zaufania iadu, w fame lu- 
dzkie cnoty wkrada fię, ktory gdy ie nieporządną fkłonnością kazi, y wy» 
ftępne czyni, od miłości Boga oddala? Tym ludzkie czyny, iakokolwiek ` 
chwalebne, y znamienite, gdy podpadać mogą zatazom s. ktore w nich du- 
cha miłości zagubiaig: za wielkie poczytywać Bie należy p pokąd hie przyidzie 
nayfprawiedliwfzy Sędzia, który y fprawiedliwości roftrza&uie, y kaźdego dzie- 
lo iakby wiele ważyło, pomiarkuie e ZF £ WE sg 1 

Tą łafki, y miłości Bożey. niepewnością y. dzieł fwoich wielkość poniZal . 


Antoni przed wfzyftkiemi : tudzież innych do unikńienia tych przy wat , któ- 


fe dobre ich uczynki mogłyby W niebefpieczeńftwo podać, tym famym'za- 


/ checal: gdy z tym wfzyftkim nic fobie wcale w każdym poftepkü cnóty nie 


przyznawał; ale Bogu wfzyftko przypifywał, który wfzego dobra £rzodlem 


"iet, y początkiem; y który fam, co dobrego ieft, y chcieć, y wykonać 


20 


użycza: ` : i y POR SEE QU 4 
Uboftwa, naymilízey $..O. Francifzka Oblubjenicy ,*tak pilnie Sługa Bo- 


Ly przeftrzegal; Ze nic fobie-oprocz habitu, pafa » prZewlóczek, Reguły, y 


. Brewiarza do używania pozwolonych, nie przywláfzczal;y zwykł był mawiaćj 


że wizyftko, co mniey potrzebnego ieft uiie pomalu Braci w poftępku du- 
chownym zatrzymuie, y Czyfcowey kary winnemi czyni. To gdy raz przed _ 
Bracią zgromadzonemi mowi, Br. Bernardyn z Kollepetraku, który ha urzę- 
dzie był Kaznodzieyfkim, Antoniemu odpowiada. Zaifte co do poftępku w 
duchu należy, naybardziey tego warować fię należy, co albo w nim ptzefzko« 


de, albo ufzczerbek przynofi. Lecz ieżeli o Czyściec chodzi; obym fig zdo« 
s ` — Ddddij 
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broci Bofkiey po Śmierci do niego doftal. Do ktorego Antoni: Niewiefz Ber- 
nardynie, rzecze, nie wiefz, czego fobie życzyfz, lub o co profifz, y docze- 
gocig Duch S. powołał, dotąd nie uznaieíz: czylifz do Ewangeliczney do- 
fkonałości, Szluby Seraficzńey Reguły ciebie nie wzywaiąć Czyica zaś fobie 
życzyć, nie co innego ieft, tylko w dążeniu do Hwangeliczney dofkonałości, 
niedbalfzym fię.pokazać € gdy bowiem grzechow powfzednych przywary, te 
fą, które mażąc dulzę, wniyścia do Kroleftwa Niebiefkiego zabraniaią, poki- 
by przez kary Czyfcowe zgladzone,y oczyfzczone nie były: Toc ktorzy fo- 
bie życzą mąk Czyfcowych, ci zaifte, albo iefzcze do grzechu fą przywiązani, 
albo grzechowey zmazy mniey lękaią fie. Zkad wynika, że Ewangeliczney 
dofkonałości nie z tą, która fię należy pilnością, y ufiłowaniem dopinaią, ale 
albo zaprzeftaią do niey zmierzać, albo niedbale tylko dążą, co ieft przy wa- 
rg Slubow Zakonnych , y umyfłu gnuśneyfzegogo dowodem. 

"Lecz ktorzy w wykorzenieniu, win powfzednych fa leniwfi, iak ftan E- 
wangeliczny, y dofkonałość Zakonna dozwala, wielce obawiać fię powinni , 
aby przyzwyczaienie fie do powfzednych, śmiertelnym nie uczyniło witepus 
y gdy nie unikaią mak czyfcowych, piekielnym nie podpadli. Wfzelkich te- 
dy fpofobow zażyć Bernardynie należy; aby to wízyftko, co w dążeniu do 
E wangeliczney dofkonałości zatrzymuie, odciąwfzy ; profto po Śmierci mogło 
fie iść do Nieba. Te Antoni, nie dla Bernardyna tylko, ale też y dla poźniey- 
fzych przeítrogi, gruntowne uwagi dawał. 

Nic temu. fludze Bofkiemu nad modlitwę, y bogomyślność, albo pożą: 
dań(zego , albo zwyczaynieyfzego nie było : do którey tak był przywiązany; 
że ledwie oderwać fie od niey mogąc, więkfzą część dnia, y nocy na niey prze- 
pędzał: y dla tego z Bracią rozmow unikał, .a mieyfc ofobnych dla wolniey- 
{zego z Bogiem obcowania ttofkliwie fzukał Znał bowiem, że ofobność Bo- 
gu ieft poświęcona, y życie oddalone Niebiefkiey nauki, tudzież umieiętności 
Bofkiey ieft przybytkiem. Zkąd pochodziło , że Klafztor Góry Kazaln , któ- 
ry opodal:od ludzkiey fpołeczności w lafach ukrywał fie, nad inne ulubił; y 
ten, za pozwoleniem Przełożonych nayczęściey dla fiebie do przemiefzkiwa- 
nia obierał. Ku Nayśw: Sakramentowi , który fzczegulnieyfzym Bofkiey mi- 
łości ieft- dowodem, dziwnie był nabożny , tak dalece; Że gdy codziennie z 
ofobliwfzym ulzańowaniem do Ołtarza przyftępował: tak fie w rofpamięty- 
waniu tey Taiemhicy myślą zatapiał; Ze cały prawie czas poranny , ktory 


nid pacierzy Kaplaüfkich zbywał „na tym, niby zachwycony w duchu al- - 


bo w Kościele, albo podczas w krzakach trawił; aby tym goręcey do Ołtarza 
przyftąpił. O tym , wcale niewymownym, Bofkiey miłości dziele , gdy kie- 
dyś w Perużu, w Ogrodzie Klafztornym , goręczey myśl nątężył: Br. Ber. 
nardyn z Kollepetraku.który: w Świątobliwości między pierwfzemi liczył fie, 


gdy tamże dla modlitwy udał figę, Antoniego tak duchem Bofkiin zapalonego 


- znayduie, że twar” iego nakíztalt ogniftey kuli iaśniała: y cały Bofkiey mi- 
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łości ogpiem pałaiąc, te tylko fłowa powtarzał: Jezu, Jezu, miłości moia, we- 


fele moie. 

Ten tedy, gdy go kiedyś Brat niektóry pytał fie : iakimby fpofobem tak 
długo, zwłafzcza w nocney dobie, bezfennie na modlitwie mogł zoftawać, tak 
odpowiedział, Sługa Botki, ile z niego ieft, czynić powinien, aby dary Bo- 
fkie., które dla każdego fą w pogotowiu, w niegotowości go nie zaftały. Bóg 
albowiem, który fkrytości ferc przenika, nie tak famych uczynkow dobrych 
iftote, która od Boga raczey, niżeli od człowieka wypływa, iako pobożną 
człowieka chęć, y ufilność, która famo dzieło uprzedza; u fiebie zważa. Dla 

: czego 
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czego mowi Prorok, ( a ) Zadze ubogich wy fłuchał Pan: przygotowanie ferca 
ich ufłyfzało ucho twoie.,, Do nas tedy należy , Bracie naymilízy, tamy , Z 
które fą przefzkodą wylaniu łafk Bofkich na nas, wizelką ufilnością oddalać ; 
y teź dary Bokkie, gorącym Dieiako upragnieniem przyimować. Lecz iefzcze ^ 
nie dofyć na tym: ponieważ dary Bofkie , nie pragnącym tylko, ale pobożnie, 
y ufilnie profzącym , dane bywają: (b) „Proście (mowi Chryftus ) a będzie 
wam dano: fzukaycie , a naydziecie , kołaczcie , a będzie wam otworzono., 
Prolić więc, fzukać, y kolataé, z wfzelką pokorą, cierpliwością , y uGłowaniem 
potrzeba: abyśmy Botkiey fzczodrobliwości uczeftnikami ftali fię. Oyciec al- 
bowiem Niebiefki, pobożny płacz, yanodlitwy Synow fwoich mile przyimuies 
y udziela ducha dobrego profzącym flebie. Zaczym, ieśli kto jakiego dobra, 
które przez ufilpość ludzką mieć fie nie może , potrzebnym być fie uznaie 5 
niech o to Boga profi5.ktory fzczodrobliwie użycza. W którey odpowiedzi 
to Sługa Bofki do zrozumienia dawał; że wízyftkie dobrodzieyftwa, które do- 
tąd wziął od Boga, nie tak ludzki przemyfł, y pilność, iako uftawiczność mo- 
dlitwy otrzymała od Pana. 

Poiedzeniu, że mu ten czas mniey fpofobny zdawał fię do modlitwy 3 
Pfalmy Pokutne, y Obrząd za Zmarłych zwyczaynie mawiał pytany zaś 
od niektórego, którąby drogą do bogomy Iności dążyć należało, odpowiedział: 
Trzech z pomiędzy innych rzeczy do bogomyślności fzczegulniey człowiekoe 
wi potrzeba: .to ieft powściągliwości,czeritwego zdrowia, y ofobności. D'woy- 
ga zaifte pierwfzych , twierdził , żę doftąpił z dobroci Bofkiey: trzeciego ZAŚ, 
Że iefzcze nie zupełnie dofzedł, wyznawał; dlatego naywięcey, Ze pod iarz- 
mem pollufzefiftwa zoftawał: którego gdy iak naypilniey przeftrzegał , nic 
zgoła nie czynił bez Przęłożonego rofkazu; oraz że fię.y czynić nie powinno, 
przydawal. Pofłufzeńftwo bowiem każdey fprawy Zakofiney folą, y przy- 
prawą nazywał: na którey gdy zbywa, tym famym Bogu nieprzyjemną fta- 
ie fiẹ. Co było przyczyną, że ofobności ufpokoienia, y Modlitwy ofiary, ni- 
gdy nad pofłufzeńftwo nie przenofi. —— RE 

Cnoty pokory, iako cnot wfzelkich gruntu, zaraż w początkach, tak fię 
ftatecznie chwycił: Że dla oddalenia z umyfłu wfzelkiey wyniofłości, żadnego 
Urzędu, lub Godności, y Przełożeńftwa przyiąć miechciał Nigdy na nim 
wymodz nie możono, aby albo Gwardyańdki, albo inny urząd (prawował; fą- 
dząc poddanych, nad Przełożonych ftau belpiecznieyfzy., Tak zaś miłością 
że miefzkaiąc.w Fulgińlkim Kląfztorze, od wielu maiętnych 
obfitfze dla nich iałmużny wyprafzał: lunym też niemocą złożonym, zdrowie 
obiecywał, ieśliby wyznaczoną od fiebie jałmużnę, na ubogich rozdali: które 
im, za uifzczeniem, natychmiiaft u Boga iednał; tym fpofobem wielu chorych, 
bofką mocą, y na eiele, y na dufzy uzdrowił. Zgoła żadnych miłości śrzode, 
ków nie opu(zczal Mąż Boży, któremiby niedoftatek ubogich zatatował. Bo 
gdy inney nie miał fpofobności, tedy wełny u Panów, y owozarzów wyże- 
brawfzy , z niey fukno dia ubogich, bez zapłaty iednak;_ wyrabiać ftarał fię. 
Podczas też pfzenicę, żyto, ięczmień imieniem ubogich u Maietuych wypra- 
fzał; z czego chleb upieczony między żebraków rozdawał. Co fprawiło, że 
tak dla pieczołowitey milości iego ku ubogim, iako dla częftych cudów, które 
w tey okoliczności mocą Bofk4 czynił, tudzież dla chot fwoich przezacnych, 
które wízy(tkim znaiome były, taką fobie świątobliwości fławę ziednał: że 


pałał ku ubogim, 


„iuż go nie innym, tylko Swiętego Qyca imieniem, zwyczaynie nazywano, 


Eeee 
„poz sát 


m_n ZOO ZO OO ena! 


(a) Pfalm. 9. (b) Math. 5 
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Tyle cnot Antoniego, któremi przed Bogiem, y ludźmi iaśniał; Czart, 
wfzyftkich dobrych zawfze nieublagauy nieprzyiaciel, znofić nie mogąc; knu- 
ie przeciw niemu złośliwą radę; którąby go albo obalił, albo przynaymniey 
fławę imienia iego u ludzi przyćmił. W Fulginie, gdzie pod ten czas Antoni 
w Klafztorze miefzkał, niektórego Klafztoru Mnifzki, nie bez przewinienia 
niektórych, ofławione były u ludu: które Antonf chcąc przywieść do lepfze- 
go życia fpofobu, otrzymawfzy od Przełożonego pozwolenie, idzie do Klafz- 
toru: y tam tak fkuteczne daie upomnienia, oraz tyle do Boga z płaczem 
zanofi modłów ; że które przez popełnioną winę podniecie Czarta dały 
mieyfce, natychmiaft do Chryftufa, oczyściwfzy (ie przez pokutę, powróci- 
ły. Co tak nieznośnie zazdrofnego Czarta utrapiło; że natychmiaft na ofła- 
wienie jego zawziął fie. Albowiem, gdy Antoni z Kompanem w Domie Mni- 
fzek przyległym Klafztorowi, w którym pod ten czas fluga klalztorny prze- 
miefzkiwał, odpoczynku nieco zażywa: Czart w poftaci, y odzieniu Chłopa, 
tamże nadchodzi; do izby zagląda, a furowo na nich poglądaiąc, y coś pod 
nofem mrucząc, zaraz od nich wychodzi, y drzwi zewnątrz na zaporę zamy- 
ka. Natychmiaft zaś po rynku, y ulicach miafta obchodząc wfzędy woła: Ach 
Obywatele co predzey przybywaycie, zbiegaycie fię, Oto gwałciciele Za. 
konnych Panien, oto znieważyciele Klafztoru, oto powfzechney awy zbòy= 
cy. Już teraz w Domie Mnifzek zamknięci ukrywaią fie: czegoż fie ociąga- 
cie? nuż do domoítwa wpadaycie; a poimanych Śmiercią ukarzcie, -Temi 
tedy Czart flowy, lecz daleko więcey piekielnym ogniem umyfł Obywatelów 
podniecaiąc, do rozruchu ich pobudzał, Ledwie zaś ten odgłos dał fie po Mie- 
fcie fly(zec, “aż tłumem wfzytcy, aby $wietokradzkich gwałcicielów fchwytali, 
do Klafztotu zbiegaią fię. Tym czalem Antoni, który: złośliwą Czarta. fztu- 
kę dobrze poznawał, upadlízy na ziemię, Pana z łzami profi; aby pokrzyw- 
dzenia na fławie Rug fwoich, przez Czartowfk3 zafadzke nie dopufzczał. Pod 
ten czas fłużący, dla Klafztornych'potrzeb, nie był w domu, gdy znagła glos: 
rofkazuiący fobie*z nieba flyfzy. Czego tu ftoifz? do domu fpiefzno powra- 
cay. Na ten w prawdzie glos zdumial fie, gdy zkądby pochodził, niewie- 
dział: iednakze pollu(znym onemu będąc, ledwie pół drogi ufzedl; aż oto całe 
Miafto do Klafztornego domu zbiegające fie , y żołnierzy, tamże pofpiefzaią= 
cych obaczyż którym zabiéglízy, y rozruchu przyczynę od nich wyrozumia- 
wizy; lud, y żołnierfiwo od wpadnienia na domoftwo wftrzymuie; toż drzwi 
otworzywizy; onym ftan, y Świątobliwość Antoniego przekłada; po coby 
tam przylzedłi, yiakby wiele duchownego pożytku w tym Klafztorze fprawił 
należycie, y roftropnie opowiedziawizy , cały rozruch, bez żadney trudności 
ufpokaia,'. Tym fpofobem Czartowfkie dzieło, Bofką mocą znifzczone, iak pia- 
na rozefzło fie, y więkfzą u wfzyftkich Antoniemu ziednało flawe. 

Toż zaś Antoni, w tymże Fulgififkim Klafztorze, Czarta przy ftudni o- 
baczywfzy, dwie wiadra w ręku, któremiby wody doftal,trzymaigcego; rze. 
cze temuż: čo tu czynifz zła beftyo? zkądże tobie tey wody takie pragnienie? 


Mle Czart*żadniey* mu niedawfzy odpowiedzi, natychmiaft zniknął, Zrozu- 


miał tedy Mj? Świątobliwy, że te dwie wiadra, któremi Czart wody z ftudni 
chciał dofiżgnącjdwoiaką znaczyły miłość, toieft, włafną, y świata: którą Czart 
Braciąnapoić fpiefzył fie: aby Bogaźrzodło opusciwfzy, y żywą Zakonnego za- 
chowania woda pogardziwizy; do mętnych, y rozwalonych włafney, y świa- 
towych rzeczy'%yjłości kopanek udali fie. 


"W tym tak wielka wizędy, a zwłafzcza w Fulginie, o Antoniego $wig- 
28 ui 


wości flawa rozefzła figs że których tylko trapila iakowa niemoc,zewfząd 
po uleczenie do niego zbiegali fie: których oW na czole, y pierfiach znak 
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Krzyża wyraziwizy, wolnych od niemocy odprawiał: Tym fpofobem, ponie= 
waż też bardzo wielu opętanych uzdrawiał; tych wfzyftkich tak wielka była 
liczba, że gdy nafi, na tyle cudów, dla ich wielości, żadnego nie mieli bacze- 
nia, ta obfitość ubogiemi nas uczyniła, y ledwie do nas niektórych pamiątka 
w całości doizła. Między innemi to, które o Lekarza Fulgińfkiego, ( który 
Janem z Interamny nazywał fie) Synu powiadają, znakomite ieft: który 
wrzód nieuleczony cierpiąc, gdy był do Antoniego przyniefiony: ten pewną 
iałmużnę do rozdania na ubogich Oycu naznaczy wízy , po wyrażeniu krzyża, 
natychmiaft od niemocy uwalnia. 

Lecz to znakomitfze, które o Profperze z Werruchianu, Fulgińlkiey o- 
kolicy Miafta, ieft zapifane: ten opłakuiąc Syna, iuż od lat czterech z pokur= 
czenia członków na łożku leżącego , gdy ufłyfzał o fłowie świątobliwości Mę- 
ża, y z Żoną fię naradzil; fyna do niego niefie. Którzy iak tylko w Klafzto= 
rze S. Walentego z fynem ftanęli, zaftanowiwfzy fig przed Kościołem, ufilnie 
Antoniego profzą, aby znak Krzyża nad fynem uczynił; przez który mocną 
wiarą przywrócenia zdrowia fpodziewaia fie. Było pod ten czas z Antonim 
nie mało Braci, końca rzeczy oczekuiących; Antoni zaś oczy ku Niebu pod- 
niofłfzy , gdy fie krótko pomodlił, od nich trochę oddaliwfzy fie, Matce ro- 
fkaznie, aby fyna, którego na ręku trzymała, na ziemi złożywizy, opodal od- 
daliła fie od niego. Lecz Matka. Ach Oycze (rzecze ) fkorobym tylko chlo- 
pca na ziemi poftawiła, zarazby upadł; ponieważ żadnym fpofobem na nogach 
utrzymać fię nie może. Którey Antoni: czemu Niewiafto watpifz? ( odpo- 


wie ) Tam dziecko w imie Jezufa złoż na ziemi, toż do nas fpiefzno przybliz. 


fie. Pełni ta rofkaz: a fyna z rąk fpuściwfzy, do Antoniego pofpiefza. Chło: 
piec zaś iakby Zadney niemocy nie cierpiał, ftojąc na nogach, y dofkonale mae 
iąc uzdrowione członki, do Matki, która go wzywała „wesół prędko; bieży, 
y na iey łono pofpiefza. To zaś dzieło, gdy hiezmierną rodziców umyfł po- 
ciechą napełniło, ledwie, co widzieli, wierzyć mogli. Ale cud Bofki uznawfzy, 
za odebrane dobrodzieyftwo , upadaiąc natychmiaft przed Nayśw. Sakramen- 
tem, ferdeczne Bogu oddaią dzięki. . La 5 zę: SĘ ź 

Odgłos tego cudu, gdy Francifzka z Wegi, Obywatela F'ulgińlkiego dos 
fzedł; którego [yn iefzcze w. dziecinnym będąc wieku, iuż od wielu miefię- 
cy, ciężką ponofił niemoc, którey żadne lekarftwa nie mogły zleczyć: tego 
do flugi Bofkiego przynofi, y o przeżegnanie €liorego uprafza; „co gdy Anto- 
ni uczynił, zaraz od niemocy wolny zoftal Tymże też fpofobem, Wincenty 
z Pacynu. (który potym na Kzpłańftwo był poświęcony) gdy w młodym 
wieku wielką chorobę częfto cierpiał; przynieliony do. Antoniego "po uczy- 
nionym od niego krzyżu nad głową, natychmiaft był uzdrowiony, y na potym 
od niey nie był nagabany. oo 

W tym, gdy Mąż świątobliwy z okolicy Peruzkiey. d6 Klafztorh Góry 
Kazalu przechodził; trafiło fię, że w drodze, nie daleko od Fratty Perufkiey, 
na nieiaką Męfzczyzn, y Białychgłów gromadę napadł: Jetórym.gdy. Antonie- 
go świątobliwość nie tayna była: Chłopca mu ślepego, przg Kaplicy:polowey 
do zleczenia ofiaruią. Lecz.on wziąwfzy go Za rękę do Kaplicy wprowadzas 
a gdy przed Obrazem Przeczyftey Panny wfzyftkim poklęknąć rofkazal O- 


nym zaleca, aby pięć Oyczenafz, y Zdrowaś Maryaodniówili.. .. Tym czafem . 


za Chłopca modląc fię do Pana, po zakończoney modlitwie, krzyż na ocząch 

ślepego wyrażając, rzecze do niego; Sypu weyrzyt na'mnie. 'enzaémieod- 

włocznie otworzywfzy oczy, patrzy na niego. Którego fpyta Antoni; czyli 

mnie iafno widzifz? bardzo iafno Oyeze (rżecze) ciebie Kapucyna ftarego, 

bofego, y powrozemiprzepafanego widzę, - Day tedy Bogu -Wifzeebmogace- 
: ; ; .,. Meeeij 
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mu chwale. ( mówi Antoni) Toż obróciwízy fie do Matki: Oto fyn:twóy za 
przyczyną Przeczyftey Panny ieft uzdrowiony ; ftarayże fię tedy, aby w po- 
boźności ku Niey był wychowany, ftawlzy fie fama iemu do tey pobożności 
powodem, y przykładem. Na ten cud patrzaiąc, Wízyfty nieodwłocznie u- 
padłfzy na kolana, niewymowne Bogu, y Przeczyitey Pannie oddaią dzięki. 
Tymże też (pofobem przechodząc przez Tyferneńfką okolicę: Dzieweczce 
ślepey, oczy iey śliną fwoią nafimarowawfzy, wzrók przywrocił. Także bli- 
zko Miafta Fulginu, był nieiaki Dom gościnny, (który S, Rocha nazywał fię ) 
do którego kiedyś przyfzedłizy Antoni, tam dzieweczke iedna wielką chorobę 
cierpiącą znayduie: którą znakiem krzyża uzdrawia; a ztąd nazwilko Dom 
odmieniwfzy, odtąd Brata Antoniego domem nazywał fię. Nie malo innych, 


„y prawie niezliczonych, ten Mąż Świątobliwy, za fprawą Bofką, cudów uczy- 


nił, których owa Święta nafzych ftarodawnych Braci pokora, która od wízel- 
kiey wyniofłości , y czci pragnienia daleka była, zbierać, y zapifywać zanie- 
dbała: te zaś które godnemi $wiadectwy lą ftwierdzone, niechciałem opufzczać: 
aby gdy fie nad fłufzność pokorze, y milczeniu daie; chwała Bofka, która z 
wiernych fług na niego zlewa fie, nie ponofila ufzczerbku. 
- . Gdy tedy Antoni, takowym ćwiczeniem fię w cnotach, aż do fiedmiu- 
dziefiąt pięciu lat wieku fwego, zatrudnia fie (których oftatnych lat omna- 
ście w naywiękfzey życia oftrości, y wydofkonaleniu fig w cnotach wfzelakich 
u Kapucynów przepędził,) za zbliżeniem fie iuż czafu wiekuiftey zapłaty, w 
Klafztorze Góry Kazalu ,- przykre boleści w bokach uczuł: które z wielką 
cierpliwością znofząc, gdy uznał koniec rzeczy wfzy ftkich nadchodzący : orę- 
żem Sakramentów SS. do oftatniey z nieprzyjacielem potyczki uzbraia fie. 
W tym, ponieważ nieco trwożyć fie zdawał, od niektórego Brata fpytany, 
dla iakieyby fie przyczyny lękał Odpowiedzial,ta boiaZá moia nie jeft Dowo- 
tna, Brącie, Bofkich albowiem Sądów lękam fie, który ftrafzliwy ieft.w wyro- 
kach fwoich nad fynami ludzkiemi. Gdyż iefzcze, czyliby fprawy moie .podo- 
bały fie Bogu, nie wiem. A troche, za wlepieniem oczu w Niebo zaftanowi. 
wizy fie, natychmiaft wołać zaczął, o Bracia prawdziwie fzczęśliwi , y nader 
blogoflawieni Kapucyni , którzy W świątobliwości, y fprawiedliwości przez 
wfzyftkie dni fwoie, Bogu fłóżą: iak wiele dla nich Koron zgotowanych wie 
dze. Zatym Bracia, gdy dla ulżenia boleści choremu, częfto płaty do obkla- 
dania boków odgrze waia; trafunkowo razem wlzyfcy od Antoniego wychodzą: 
w którym czafie on od Pana wezwany , na żywot nieśmiertelny przenofi fie: 
zaczym Bracią do-Antoniego powracający świątobliwego Meza, na łóżku kię: 
czącego, y z otwaftemi óczyma; właśnie iakby był żywy, w Niebo patrzące. * 
go, bez dulzy znaydui45:za którego. wfzelkie (według zwyczaiu) obrzędy 
odprawiwizy, z należytą uczciwością grzebią. 
A Ze Br, Jan ź Apulii; który w chorobie miał o nim ftaranie, gdy iefzcze 
za żywota Antoniego profiły:aby o tym, coby fie z nim po śmierci ftalo, ial 
może być nay predzey uwiadomił: y on to przyobiecał, byleby:nie była od tee 
go wola Bofka , fkutku obietnicy Antoniego oczekiwał. ~ Lecz jakby przepa- 
Scifte,, y ftrafzne były Sądy Boga, z tego co teraz powie (ie, poznawać mo- 
żna.. Już bowiem. fześć Miefiecy upłynęło było od śmierci Antoniego: gdy 
Janowi.w ranney dobie wychodzacemu z Celli, pięciu zmarłych Braci, w fa- 
mym progu widzieć fie daią » między któremi pierwfzy był Antoni, drugi Ja- 
kòb z Hifzpellu, a trzech innych z Zakonu OO. Obferwantów. A Antoni w 
tenże ielzcze łatany habit byl przybrany, w którym go, Bracia, obleczonego 
po śmierci, do grobu złożyli. Wnet Antoni Jana temi między Bracig zwy- 
czaynemi fłowy : ,, Zdrowaé Marya, wdzięcznieswita. Któremu Jan, zte- 
| go 
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z tego widzenia uciefzony : Dobrze (rzecze ) niech ci będzie Antoni, długo o- ` 
czekiwany: Czemużeś tak długo zwloczyl przyiścieć „Zaifte (odpowie on) 
nie było woli Bofkiey, abym prędzey tobie ukazał fie. Błogofławiony Bóg, przy- 
daie Jan. A gdy wfzylcy wizedłizy do Celli, ufiedliż mowi Jan do Antoniego, 
aby, coby był za ftan iego,y czyliby używał wiekuiftego zbawienia, opowie- 
dział. Zbawienia ( rzecze Antoni ) z łafki Boga doftąpiłem : lecz w wielkie nie- 
befpieczeńftwo potępienia, dla iedney tylko winy, którey gdym nieuznawał, 
za nic miałem 5 obaczyłem fie być zawiklanym: Sama Jezufa Chryftufa Męka, 
y Krwie iego dzielność, prawie rofpaczone zbawienie moie ocaliła , y karęCzy- 
fcową wyiednała, którą my wízyfcy fpolem Bogu wypłacamy. A tocot(rze- 
cze Jan) coż to był za wyftępek £ Któremu ou. Gdy w Fulginie, za opufzcze- 
niem S. Walentego Klaíztoru, nowy pod imieniem S. Jozefa budowano: za- 
dłażyli fię Bracia: w którym wypłacaniu, gdym ftarania mego przykładał, , 
mniey oftrożnie iak Reguły czyftość , y Papiezkie wyroki dozwalaią , bez u- 
wagi iednak, w tey fprawie poftąpiłem: Wina w prawdzie była mi niewia- 
doma, o którey gdybym był wiedział, bez wątpienia od niey wftrzymałbym 
fię. Lecz Sądów Bofkich furowość, która na ścifłey fzali wfzyftko waży; y 
moją w czynieniu niebączność , y w proftey drogi fzukaniu gnufność miarko- 
wała; beż ukarania nie zoftawila. Na to Jan. Biada nam (rzecze) y ktoż 
z nas zbawiony być możeć Któremu Antoni. Wiedz, Bracie naymilfzy, że ci, 
którzy przy tym rozpoczęciu Zakonu , w którym gorącość ducha, y czyfciey. 
fze zachowanie Reguły kwitnie, do budowli, y przerabiania Klafztorow nie 


' wdaia fię , wfzyfcy prawie do Nieba, a częftokroć bez żadnych mak Czyfco- 


wych wfítepuig: którzy zaś do ftawiania, lub pieniędzy, bez wżględu na ubo- 
ftwo, y proftość Reguły miefzaią fie, prawie wízyfcy w piekielną lecą prze- 
paść. Nakoniec gdy go Jan fpytal: czyliby ciężkie w Czyfcu ponofił męki; 
y czyli tam długo zatrzymany ma być. Odpowiedział Antoni, lekkiey wpra- 
wdzie doznaie kary, lecz ta dla niewidzenia Boga ciężka fie być zdaie; wkrotce 
iednak od niey, za łafką Bofką zoftanę wolnym. To, wymmowiwizy, nagle z 


« oczu iego Antoni zkompańami zniknął, 


34 


Ktoż nad tak niewymownym Sądem Boga zdumiewać fie nie bedzie? 
przez który Człowieka, po latach fześciudziefiąt, na fużbie Bofkiey ftrawio- 
nych, po niezliczonych zwycięftwach 'zciała, y tuer AG po tylu 
ciała męczeńftwach , dobrowolnie dla Chry ftafa poniefionych: Męża tylą cno- 
tami iaśnieiącego , tylą darami od Boga ozdobionego , takązświątobliwością 
zńakomitego , tylą nakoniec cudami fławnegó; po Śmierci obwinioriego , y pra- 


. wie pogrążonego widziemy. Podziwienie zaś powiękfza, dla iakiey przyczy- 


ny, który tak Ścifłym poufałości związkiem z Bogiem łączył fie, y w tak wielkie 
dary Bofkie opływał, że mocy Bofkiey w czynieniu cudow używał: z tego $wia- 
tła był ogołócony; że przywary owey winy nadufzybędącey nie uznawał, przez 
cóby ią łzami, y godną pokutą zgładził. To zaifte, co w fądach Bofkich za nie- 
wymowne poczytuie fie , ciemnieyfze ieft , niżby, totrozum., y poiecie ludzkie 
obiąć mogło. To tylko o rzeczy nayukrytízey niech:fię nam godzi mowić: że 


_ to dla naftępnych przykładu, z Bofkiego dopuftu ftało (ie: aby*którzy ćwiczą 


35 


fię w Zakontio$ci , by naymnieyfzego niedba!ftwa M awa chronili fie; Y 
pomnieli , że ktorym więcey dano teft, wiecey też od nich wyciągać będą. Ani. 
przez wielkie, y żnakomite uczynki dobre czynione, bynaymniey dla fiebie fza- ` 
cunku u Boga nie znayduią, ieżeli potrzebnego zachowania Reguły zaniedbuia. 

Drugi też, który w tym czafie ż śmiertelności na nieśmiertelność prze- 
niof fig, był niektóry Brat Leonard z Augulty, który z Oyca Heretyka, y - 
fuaiétnego urodzony; gdy w famyin kwiecie młodości, dla zwiedzenia Wło: 

to ice NÉ 
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chow „z Niemiec wyiechawfzy do Wenecyi przybył: tam za oświeceniem Bo- 
fkin, y laiki iego wczefnym uprzedzeniem, zrzekiízy fie bledow Wiarę Katoli- 
cką przyiął: y natychmiaft za wezwaniem tego, który nie zna opiefzałych czyn. 
ności, Swiat pożegnawfzy, do Kapucynow wftąpił Oyeiec zaś, iak tylko 
o dwoiakim nawroceniu Syna powziął wiadomość, tym niezwyczaynie trapiąc 
fię, pokrewnych, y domowych, z końmi, y doftatkiem pieniędzy wyprawia, 
aby Syna odprowadzili do Oyczyzny. Lecz tym wfzyftkim Leonard pogar- 
dziwízy, mężnie w przedfięwzięciu trwaigc, wolał być wzgardzonym w do- 
mu Bofkim , aniżeli chwalebnym w przybytku Oycowfkim przemiefzkiwać. 
Dlaczego trzy lata w Zakonie przepedziwízy , przez które ofobliwfzym fpofo- 
bem w wfzelkim cnot rodzaiu, a zwłafzcza w nabożeńftwie ku Nayśw: Pan- 
nie, y S. Urfuli z towarzy(zkami znacznie poftapil; Czwartego roku w $mier- 
telną chorobę zapadł, po doświadczeniu przez nią iego cierpliwości, y przys ` 
ięciu z iak nay wick(zym nabożeńftwem Swiętych Sakramentow, gdy przy o- 
taczaigcych Braciach, do końca Życia zbliżał fię, znagla rozwefelony na u- 
myśle, woła na przytomnych temi flowy: No£, Bracia mieyíce temu Święte- 
mu Towarzyftwu zgotüycie. Alboż naychwalebniey(zey Panny Matki Bofkiey 
z Orfzakiem Panien zbliżaiącey fię nie widzicie? A natychmiaft Pieśń: Ciebie 
Boga chwalemy wyśpiewaiąc ; iefzcze tey nie dokończył, gdy wielbienie Boga 
ufty wyrażając, niezmazanego Ducha Panu oddał, y z tym nayczylt(zym Or- 
fzakiem Panien do Nieba pofzedł. 

Tym także fpofobem y trzeci, Br. Wincenty z Kollearu Laik , Umbryi- 
fkiey Prowincyi, w tym roku w Klafztorze Spoletańfkim do gornego Syonu ` 
wyłlatuie: który przez lat niemało w ofobliwfzey życia niewinności, y chwa- 
lebnych enotąch żyjąc w Zakonie; blifkim będąc śmierci, gdy Bracia rozu- 
mieli , Ze fuż «wkrotce fkona ; z nagła poklęknąwfzy na łożku, ręce niby do 
obłapienia wyciągać począł, y do przytomnych Braci mowić: Oto Przeczy- 
fta Panna, oto przychodzi Krolowa Nieba. Toż niby przytulaiąc kogo do fiebie; 
wielką okazywał radość: w tym Wincenty dufzę raduigc fie Boga oddaie, y 
w przytulatiiu do: fiebie.Przeczyftey Panny kona. 

, Do tych y czwartego przydaymy.Br. Jakoba Floreńczyka, ktory w Je- 
nuy mieście, tak. tylko Bracia z Domu S. Kolumbana, do Kościoła S. Barna- 
bafza przenieśli fie3* pierwizym tego Klafztoru Gwardyanem był uczyniony. 
Mąż wcale Aniellki „ nayłafkawfzy, y tak w pokorze ćwiczący fię, że cho- 
ciaż był Gwardyańem, nay podley(zych uflug w Klafztorze dopełniać nie wzdry- 
gal fię. ^ Oftrosci przyiaciel, oizczednie pokarmu używał: a gdy oftrość fukna 
którym fkazanych ha Galery odziewać zwykli; y którego ta Prowincya nay- 


częściey używa ,. iego oftrości nie. była doftateczna ; cały wewnątrz habit po- 


wrozkami okrywał,.aby tym, niby włofiennicą pofkramiał ciało, Te y inne 
ti'ápienia ciala , które fzczerze, a taiemnie czynił, gdy uftawiczną módlitwą, 
y Niebiefkich rzeezy rozmyślaniem ; do czego wielce był przywiązany, flo- 
dzi ;*pełen dobrych mczynkow w Klafztorze Afteńfkim poboznie zafypia w 
Panu. * 

W tym roku przedziwną opatrzność fwoią ku Braci Bóg okazał. Gdy 
bowiem w Prowineyi:S. Anioła , iuż Klafztor S. Jana w Rotundzie, prawie o 
dwiemile od Miafteczka był założony, tak wielkie upadły śniegi; że profzący 
iałmużny nie mogł wyniść z Klafztoru dla przyfpofobienia żywności Braci. Już 
chleb, y*wfzelkie iarzyny wypotrzebowane były, ani żadna w zaratowaniu 
ludzkim nie zoftawała nadzieia: gdy za ich udaniem fię do Bofkiey pomocy, 
czterech Mlodzianow, z weyrzenia przyftoynych, pod wieczor dzwonią do 
Forty: z których ieden chleb, drugi Wino, trzeci, y czwarty rozmaitą żywność 
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przynosi. Ci wfzyftkim będąc nieznaiomi, od Fortyana fpytani, zkad, y £ 
czyiey litości tego dobrodzieyftwa uczeftnikami ftaią fię. Bogu (odpowiada. 
ią) dziękuycie, który w potrzebie (woich nie opufzcza: a to powiedziawizy 
daraz odchodzą. Po nieiakim tedy czafie, dziwili fie Obywatele Miafta, że 
dni zwyczaynych profzenia ialmuzny Bracia zaniechali: zaczym obawiaiąc fie, 
aby wielkością {padłych śniegow zatrzymani będąc, niedoftatku żywności nie 
ponofili, niektórych wyprawiaią, aby przebywfzy Śniegi dotarli do Klafzto- 
ru. Od tych gdy Bracia o żywność [pytani byli, odpowiadaią; że przefzłych 
dni wprawdzie w naywięk(zym niedoftatku pożywienia , dla wielkości Śnie- 
gu, który ich od Zebraniny uftrafzył , zoftawali. “Z tym wízyftkim z pobo- 
£no$ci czterech Mężow; którzy ich w tym: razie potrzebami opatrzyli, we 
wizyftko obfituią.  Powracaią wyfłani , uczynek AC opowiadaią, y 
pilnie między fobą dochodzą , ktoby w tym czafie z Obywatelow. żywnością 
obefłał Bracią* a gdy tey iałmużny żaden między jat Dawca nie znalazł fies 
ani też z innych Miafteczek, które od „Klafztoru dalekie były, ta im przyfła- 
nabyć mogła: dopiero wtedy tę Niebielką fzczodrobliwość , przez Anio- 
low w poftaci ludzkiey , dla nich wyświadczoną uznaią. Zaczym to między 
fobą prawo, uftanawiają na potym: aby gdy Śnieg miarę piędzi będzie ptze- 
chodził nazwy ż, natychmiaft z powfzechnych Miafta żywności, potrzeby do 
pożywienie dla Kapucynów opatrywano. 

W tym czafie moc Nayświętlzego [mienia JEZUS, która od ezafow S. 
Bernardyna pomału z ludzkiey pamięci wypadać zdawała fie 5 wielką znakow 
iafnością u Kapucynow odnowiona widzieć fię dała: którzy przy odwiedzaniu 
chorych , to na Karteczkach wypiętnowane do nofzenia im daigcs y przez 
pobudzenie onych do czci tak wielkiego imienia, ufność odzyfkania zdrowia, 
owemi Chryftufa flowy eee (a) „W Jie moie czarty.wyrzucać bę- 
'da: nowemi ięzykami będą mowić: węże będą brać; y choćby co $miertelne- 
go pili, fzkodzić im nie będzie. Na niemocne rece będą kłaść , a będą zdrowi.,, 
Niezliczone prawie , mocą iego, działali cada. Z tych 'nięjętóre przy wodzie- 
my. Nieiaki Annibal Peryn w Hidrunckiey Prowincyi, dlugo.od Frybry, 
y innych ciała niemocy był trapiony; gdy Br. p z Mezapiy który tam- 
ze Wikarego Prowincyi Urząd fprawował, ofiar owapą K arteczkę z mieniem 
JEZUS, pierwey do wzywahia iego mocy pobudzi iży zy lorego , na fzyi mu 
zawiefza. Ledwo tedy chory- Nayświętlze Jmiepr zyigl; aż oto wolen. od: wfzel- 
kiey niemocy, z łożka powftalez a aby tak nagłe ‘uzdrowienie nie zkąd 
inąd, iak tylko z tego mienia naydzielniey(zego . „mocy; iemu być użyczone . 
wfzyfey poznali ; trafiło fie; Że rodzony Agnibala Brat ,'w takowąż wkrotce 
potym, iak on, Thorium zapadł: na ktorego gdy Annibal zdięte Z- fićbie Jmie 
JEZUS przełożył, Brat zaifte wtym czafie ozdtowiał; Jeczfam iak tylko, po- 
zbył Karteczki, znowu odnowiła fie fłabość; ani od niey j Żadnym Rom wol- 
ny być mogł, a£ o inrig dla fiebie u Braci "poftaral Bg c 14 4 i 

Jan Baptyfta Cezan, gdy w Hoftuniu , w fednymże czafie,: SZR CZWat« 
taczkę cierpiał, Br Stefan z Miletu Kaznodzieia K apucyn, „aby do obrony Nay- 
e Jmienia JEZUS uciekali fię; oboie pobudza: od którego iednę Kar- 
teczkę z wyrazem Jmienia JEZUS wziąw(zy ; gdy teyże, przy porywaniu gos - 


rączki, iedno po drugim używa, oboie natychmiaft od niemocy zoftaią wolni, - 


Podobnież Br. Francifzek z Laterey, Kapucyn, który Nay$w: mie JE- 
ZUS w ofobliwízym miał ufzanowaniu , gdy zachorzawízy. na gardło jw 
wielkim życia niebefj fpieczeńftwie AWA Peg! lekar ftwa nie chciałuży wać, 
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tylko Jmie JEZUS na fzyi fobie zawiefi 


l: ktorego mocą nieodwłocznie ozdro. 
wiał. 


Trzech lat Pafterfkiego Urzędu, Bernardyn Afteńfki, z naywiękfzą czu- 
łością, y niezmiernym zgromadzenia zafzczytem, tudzież zaia$nieniem Za- 
konney karności, na Generalftwie dopełnił: gdy w tym roku, który Tyfią. 
czny Piecfetny Czterdziefty dziewiąty ieft, fiodmg Kapitułę Generalną w Ne. 
apolu nakazuie: na ktorey chcąc po pracy cokolwiek odetchnąć, y pożądane- 
go ufpokoienia umyfłu wielce Ízukaiac, nie mało wymowek, przed zgroma- 
dzonemi Oycami, iak mogł nayfkuteczniey przywodzi; przez które od przy- 
krości tego ciężaru uwolnienia doprafza fie. Lecz Qycowie Zgromadzeni rzą- 
dy iego Zakonowi użyteczne, y właśnie potrzebne widząc : mniey zaifte o ie- 
go fpoczynku, więcey zaś o pożytku całego Zakonu zaradzaią: zaczym wfzel- 
kie iego wymowki, przez które pracy tego Urzędu uniknąć ftarał fię, z le- 
pfzych powodow , y dla powfzechnego dóbra na ftronę oddaliwfzy ; powtore 
na Generalífkim Urzędzie potwierdzaig, Bernardyn zaś gdy wolę Bofką chę- 
ciom fwoim przeciwną być porozumiał, na nowo uymuie fię pracy, y lubo 
ważny, na ramiona fwoie wkłada ciężar. 

Na tey Kapitule, nieco do pierwízych Uftaw Zakonu przydano: co, y 
czafu przezorność, y rzeczy doświadczenie potrzebnym być okazywały. 

Pierwfze iet. Aby na Kapitułę Generalną tyle z każdey Prowincyi fcho- 
dziło fie, ile w niey liczy fie Kuftodyi, byleby piąciu Kuftofzow liczba nie 
przechodziła, ani nad trzech mniey nie było; y ci na Kapitule Prowincy- 
alney przez głofy wfzyftkich niech będą obrani. . 

2. Aby w każdey Prowincyi,przez glofy taiemne,Kuftofz naKapitule Pro. 
wincyalney od wízyftkich glofüigcych byl obrany , który Wikarego Prowin- 

cyi winy w czafie rzadzenia popelnione, na Kapitułę Generalną niech odnie- 
fie: y Kuftofzem Kuftofzow ma fie nazywać. 

3. Którzy z Swiata do nafzego Zgromadzenia przychodzą, niech Gwar- 
dyafikiego urzędu nie otrzymuią, poki piąciu lat w Zakonie nie wybędą. Za- 
konnicy zaś -przed zakończeniem roku doświadczania, niech obydwoch glofow 
nie używaią : chybaby w oboygu dla fprawiedliwych przyczyn od Generała 
uwolnienie naftąpiło. 

4. W obieraniu Dyfkretow mieyfcowych , bynaymniey nad piąte głofo- 
wanie, nie ma fie poftępować. Piate zaś glofowanie , Zapifawfzy tych imio- 
na, którzy glofy daią y biorą, iako też głofow, które każdemu doftały fie , licz- 
be wyraziwízy, dobrze obwarowane do Wikarego Prowincyi niech będzie prze- 
fane: który nazbyt uporczywych »y-tà fwoim zdaniu polegaiących niechay 
ukarze. $ ; 

f. Bracia, niech żadnych do Trzeciego S. O. Francifzka Zakonu Nie- 
wiaft nie przyimuią, któreby w przeciągu lat cztérdzieftu, życiem cnotliwym, 
y dobrą flaw; u wízyftkich zafzczyconę nie były : a tonazawfze wyiąwizy, aby 
ich fpowiedzi niefłuchali, Toż famo; procz pierwízego, w przyimowaniu Me- 

.fzczyzn niech fie zachowa: 

6. Jeśliby Gwardyan którego Klafztoru, na cały Miefiąc przed Kapi- 
tula Prowińcyonalną umarł; Wikary Prowincyi za zezwoleniem dwoch Defi- 
nitotow innnego niech obierze; a ieśliby mniey czafu zbywało, Wikary tyl- 
ko na^mieyíce iego niech będzie wyznaczony. 

7. Aby żaden z Braci, bez Wikarego Generalnego pozwolenia, iakich: 
kolwiek Swieckich ofob fluchać Spowiedzi nie ważył fie: chybaby oftatnia Wye 
magała trafunkowa potrzeba, y pozwolenie miało fie od Plebana. = 

à 10. Gdy 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW. $13 
ROK PANSKI. PAWŁA LIL KAROLA V. CESARZA, Zakonu Kapucynów. 
1549. 15e i: 51. 25. 


8. Gdy Generalna lub Prowincyalna odprawia fie Kapituła; żadnego 
oprocz potrzebnych rzeczy przyfpofobienia niech nie czynią: ani Żaden na 
Kleryka niech niebywa przyiety , ieśli należycie nie będzie umiał YS a 
Laicy żadnych wcale Kfiążek , wyiąwfzy Regule,niech nie maig. 

II Po takowym uftanowieniu , y rozeyściu fię Kapituły: ofobliwfza dobroć 
Bofka, która Bernardyna do pracy Zakonu wezwała , nie umknęła mu po- 
śr w trudach. Albowiem za zbliżeniem fię dnia Nayśw: Panny Anielfkiey, 
gdy do Affyża iść poftanowił,y fobie Brata Bernardyna z Kollepetraku ‘który 
pod ten czas Wikarego Umbryifkiey Prowincyi fprawowałurząd) za Towarzy 
fza przyłączyć życzył: trafiło fię, że go na łożku leżącego, y ciężką gorączkę 
cierpiącego znalazł; do którego przyftąpiwfzy , rzecze: Coż tu Bernardynie 

~ czynifzć Alboz nie wiefz Ze na obchodzenie Uroczyftości Nayśw: Panny Aniel- 

' fkiey, maíz z mną wprędce do Affyża wychodzić? Zaczym ieśli fie podoba, tey 

gorączce twoiey rofkażę, aby cię opuściła, dokąd z mną mogłbyś udać fie 
Któremu Bernardyn, nic ini, (rzecze ) milfzego nie ieft Oycze: niech oddala 
fie na twoie rofkazanie gorączka, abym za tobą :wolnie mogł udać fię. Ber- 
nardyn zaś Generał Jinienia JFZUS wezwawízy, gdy na czole iego krzyż 
wyraził, natychmiaft oddaliwfzy gorączkę zdrowym uczynił ; nieiaką tylko 
fłabość na ciele zoftawiwfzy, za którey po dniuiednym, lub drugim uftgpie- 
niem, który niedawno chorował, za Generałem fwoim zdrow, y czerftwy 
pufzcza fię w drogę. - 

12 W tym roku Mąż nayświetfzy, Francifzek Efyn, życie cnot ofobliwfzych 
pelne, prawie aż do zgrzybiałey ftarości naySwigtobliwiey przepedziwizy : 
wiele też prac pobożnych dla Zakonu chwalebnie podiąwfzys fzczęśliwie w 
Panu zafypiaiąc, do nadgrody Niebiefkiey fpiefzy : którego pamiątkę, iaka z da- 
wnych Zakonu dzieiow mieć fię może, fławić nam należy. 


E E T Z A o w WZ ŻA A AK, 


BR. FRANCISZKA ESYNA TRZECIEGO GENERAŁA 
Żywot y Sprawy 2*dowodnych paki A 


|| 3 R: Miafto ieft, między Appenninu Gorami, w pi Marchíafikim; 
nad Rzeką Efem leżące z którego Francifzek, z Szlachetnego Repantow po- 
kolenia fplodzony , ród prowadzi. W młodym wieku na nauki oddany , tak 
znaczny poftępek w nich uczynił, , Że w dwudzieftym: będąc. roku, po zakofi- 
czoney Filozofii, iuZ. w Perużu w Kościelnym. Prawie pilnie ćwiczył fię. W 
którym czafie gdy Biikupia tego Miafta Stolica ofierocona zoftała, Oyciec, 
który w doftatki, y powagę wielce był możny w tym Mieście, wyrabia u Pa- 
pieża, że Francifzek Efyńfkim Bi fk: pem zoftał wyznaczony. Tym czafem gdy 
iuż po zakończonym prawie Kanonicznym, Franci(zek Miftrzowiki Wieniec , 
a z nim y Bilkupi Urząd miał przyiaé, wielkość owego ciężaru, y rózliczne 
też niebeipieczeńftwa , pilniey na umyśle rozważać począł tych ludzi, którzy 
w Swiatowych rzeczach zatopiwfzy fie, od nich częfiokroć na zgubę dufzy 
pociągnieni bywaią. . Dla czego za Bofkim wewnątrz y oświeceniem, y po« 
wołaniem , Kfiążki wfzyftkie, pieniądze , fprzety, y czego tylko dotąd uży- 
wał między ubogich rozdawízy , razem y Bifkupftwo, y Swiat opülzczaiac , do 
Zakonu OO. Obferwantow udaie fie. W którym z wielką pilnością Bogu flu- 
żąc, takiey w Zakonnym zachowaniu , y innych cnot nabyciu doftąpił chwae 
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ly. Ze między naypierwízemi tego Zakonu Oycami, z roftropności, życią nie- 
fkażytelności, y w naukach biegłości liczył fie. 

Na urząd Kazywania wyfadzony, w tym taką dzielnością innych prze- 
chodził że będąc od Papieża Apoftolfkim Kaznodzieią uczyniony, lubo nie- 
jaką przefzkodę miał w mowieniu , wízedzie iednak, przy okrzykach ludu, 
z wielkim pożytkiem fowo Bofkie opowiadał  Niemnieyfza też w nim była 
Zakonnego zachowania gorliwość, Gdy bowiem zaraz od wftąpienia fwego, 
Regułę S.O. Francifzka do litery zachować, ftatecznie u fiebie poftanowił: za- 
tym pofzło, że tylko o ubogie mieyfca, ofobne, y od ludzi dalekie , do po- 


miefzkania dla fiebie ftarał fie: które, tak dla wrodzoney fobie pokory, yfkro- © 


mności , (dla którey od wízyftkich był kochany ) iako też dla fzczegulney 
niefkażytelności umyfła, y mniemania Świątobliwości, które fobie w Zako- 
nie ziednał , łatwo od Przełożonych otrzymywał : tam cokolwiek do dofkona- 
lego Reguły zachowania należało, z wielką ufilnością przeftrzegał. Jednak- 
Ze ofobliwie do tego obracać umyfł zdawał fie, aby nadwerężenić Zakonu, przez 
Odnowienie naprawić poftarał fię. Był w ten czas Prokuratorem Zakonu w 
Rzymie, Br. Bernardyn Afeńfki, którego Francifzek Zakonnego zachowania 
pilnym, y wcale świątobliwym znaiąc być Mężem, z nim o ufkutecznieniu u 
Papieża Odnowienia Zakonu naradza fię. Tym czafem zaś, gdy oba około 
tego pilnie krzątaią fie, poglofka o Kapucyfikim Zgromadzeniu mimo podle= 
głości Zakonowi uftanowionym, y od Papieża potwierdzonym, wfzędy fzerzy- 
ła fie: które gdy wielką cnot, y zachowania Reguły chwałę, od wfzyftkich ods 
bierało; watpliwym Francifzka uczyniło, czyliby mu Odnowienie, o ktore u 
Apoftolikiey Stolicy ftarał fie, opuściwfzy , nie nałeżało do Kapucynow udać 
fię. Gdy iednak Mąż roftropny wfzelkie okoliczności u fiebie zważał, któ. 
reby temu Odnowieniu przytrafić fie mogły; y obawiał fig, aby Kapucyfifkie 
Zgromadzenie, które z wfzech miar fłabe, y w ludzi nie opatrzone, mocnym 
natarczywościom Zakonu podpadaigc, nie zoftało nakoniec fofprofzóne: to 
wcale iego umyll ogladaiacy fie na przyfzłe rzeczy powodzenie ,-zatrzymy= 
wało w zawiefzeniu. Dia czego chcąc fig o Kapucyfifkim ftanie lepiey upewnić, 
z Ludwikiem Forofempronianem naradza fie: który pod ten czas pierwize 
przy Kościele S. Maryi Cudow pomiefzkanie był założył: a po zmowie z nim 
uczynioney, iako indziey powiedziało fie obfzerniey, włafnego Odnowienia 
u Apoftolíkiey Stolicy dokonywa. Które nakoniec Ápoftolfkim wyrokiem u- 
mocowane otrzymaw(zy, gdy o tego rozfzerzenie w Marchii ftara fie, z Kom- 
panem Janem Chrzcicielem z Nurfyi wtrącony zoftaie do więzienia, y za godne 
czyny, niegodną znofi obeigę. Lecz wkrotee uwolniony będąc z więzienia; 
do; Kapucynow, roku 1534. razem z Bernardynem Afteńfkim, Janem z Fae 
nu, y innemi, których tamże wymieńiliśmy, fpiefzno udaie fię. 

Tu zaś przyfzedlízy , iakiemiby-przed Bogiem zafzezycal fie enotami 5 to 
naprzod ieft' dowodem ; że tey, która między cnotami trzyma pierwfzeńitwo, 
przez które ciała rofkofzy niby wędzidłem wftrzymywamy ; to ieft powścią- 
gliwości w pokarmie, y napoiu, tak przeftrzegał; że przyrodzeniuć wprawdzie, 
które niewiele domaga fie, potrzeb nie ubliżał ; wfzelki iednak zbytek, y co 
wiedzeniu przyiemnego ieft, tak odcinał, że pokarm nie rofkofzy , lecz potrze- 
bie tylko fłużyć przymufzał: wiedział bowiem o tym S. Grzegorza zdaniu: 
(a) „Ba potyczki duchownego zawodu nie powftaie fie, ieśli pierwey umie- 
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el, to ieft pożądliwość obżarftwa nie będzie 
wyrzucona: bo ieżeli tego, co ieft blizey nas, nie obalamy, nadsremnie do 
tego, co dalíze ieft, fzturmowania przechodziemy. » Próżno bowiem prze: 
ciw obcym nieprzyiaciolom w polu toczy fię woyna, ieżeli w śrzodkn zam- 
kniętego Miafta zdradliwy Obywatel znayduie fię. Zkad owego Puftelnika 
Świętego częfto wfpominał, który od Ucznia zapytany, czemuby takim glo- 
dem ciało wycięczął: Dopuść mi (rzecze) walczyć z nieprzyjacielem, zabiia 
mię, y ia go zabiiam. (a) „„Zawfze bowiem (iako mówi Ambroży S.) naiaft- 
kowi przyiazna byla cielefność, głód zaś nieprzyiaciel rofpufty. „ Ani inna 
(ieżeli Prorokowi damy wiarę ) nieprawość była fodomy, tylko-doftatek chle- 
ba. Zaczym, mawiał, że ani przy wat umyfłu, ani rofkofzy ciała zimoże ten 
pokonać, który brzucha Zarloctwa pofkramiać, y obżarftwa wyftępku, pose - 
wściągliwości cnotą miarkować zaniedbuie. , 


YÓ  Ztąd Francilzek, naprzod przeciw nienafyceniu żołądka utarczkę za. 


w pokarmie,.nie tylko iako dofkonałey cnoty, ale 
lakich , tak między innemi. w całym życiu fwoim 
k bankiecu nie był żądny, iak ten powścią- 
gliwości kochaiący. Miał zwyczay raz tylko na dzień mimo nafycenia bierać 
okarm. A używaiąc zdania Hieronimu S. (b) „ Niech ci będzie codzienny 
poft, y pofiłęk unikaiący nafycenia? nacoż ci fie albowiem przyda przez dwa; 
lub trzy dnie próżny Żołądek nofić, ieżeli potym równie napchany ma by&, 
raczey fądził, aby Zakonny czlowiek. pofpolitych pokarmów, nawet y miefa 
powściągliwie pożywał, niżeli w potraw polubownym, ani on Kościoła uftano- 
wionym wyborze zakładać iftotę poftu: y S. Bernarda zwykł był przywodzić, 
w ten fpofob mówiącego: (c) „ Lepiey ieft trochę mięfa obyczaynie pożys ` 
wać, niżeli pulzącą iarzyną aż do odrzygania nafycić fie: zwłafzcza kiedy y 
Ezaw nie o milo , lecz o foczewicę zoftał naganiony 5 y Adam dla drzewa, 
nie dla mięfa fkazany: y Jonatafz za fkofztowanie miodu, nie mięfa na śmierć 
ofądzony. . Przeciwnie zaś Eliafz bez obrazy pożywał miefa. Abraham Anio= 
łów przyiemnie mięfiwem raczył, y z tego fwoie ofiary czynić Bóg rofkazal. s 
Dlaczego tych mniey pochwalał, którzy fcile niektóre pofty , albo na chle« 
bie, y wodzie, albo na famych iarzynach obchodząc, innych czafow, albo fie ' 
potrawami opychaé, albo nigdy. nie inogąceini głodu zafpokoić zdawali fię. 
Prawdziwą zaś powściągliwość twierdził być na tym zafadzoną, aby kto Ikro- 
mnie, y ofzczędnie pofpolitego pokarmu dla życia, nie dla ro kofzy używał: 
y nigdy od ftolu nafycony nie odchodzi 28. 203342, A 
dlitwie, y bogomyślności fłażyć 
przez który umyfł do uwag nie- 
offabia fig, albo przez nafyce- 
wać 


cząć, y powściągliwości 
też iako wodza cnot wfzę 
trzymać fię poftanowil: że nikt ta 


powinna: ani ten poft ma być pochwalony, 
biefkich. albo przez zbyteczn4 powściągliwość. : 
nie tempiele. W poftach albowiem. takowe należy pomiarkowanie zacho 
(za $wiadectwera Fulgencyufza ) aby cial nafzego ani fytość wzrufzała, ani 
zgładniałość nieumiarkowana ofłabiała: tak żeby. do zeczy Bołkich niefpofo- 
bne ftało fię.. Y że ta była myśl S O Franćifzka, nauczał, aby tak poltów, 
iako y innych zabaw ręcznych, lub powierzchownych, pod tym obowiązkiem 
- podeymowali fig Bracia, żeby Swiętey Modlitwy ducha nie gafiliz któremu 
-(iako ieft w Regule) inne rzeczy doczefne fluzyé powinne.Zkąd to wfzyfiko 
obwiniać nieobawial fie, co od modlitwy iakimkolwiek fpofobem umyfl odwo- 
dzi, y do niey niefpofobnym czyni. Jekowa igk zbyteczna, albo w rozmo= 
wach gadatliwość, albo w obcowaniu ponfałość,: albo w czynieniu trofkliwość, 


Ggggij 


Dn 


(a) S. Ambr: fer: 40. Ezech: rq. (6) Hier: © habet de confet. d. 5. cap. non dico. 
(c) Ber.in Apolog, 
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albo w innych rzeczach żądność, które umyfł fwoiey wolności pozbawiaig , 
aby wolnie ku Bogu na modlitwie wzbiiać fie nie mógł. 

Mawiał albowiem, że Modlitwa końcem ieft, y zamiarem całego życia 
Zakonnego; dc którey wfzyftkie inne rzeczy zmierzać powinny. Gdy bo- 
wiem dane ieft naywiękfze przykazanie człowiekowi, aby Boga nad wfzyftko 
miłował: Boga zaś nikt kochać nie może, ieżeliby wprzód iego przyietmności, 
przez którą fkłonności ludzkie dla fiebie zniewala, nie zakofztowała dufza. 
Ztąd modlitwę, która umyfl do przyiemności Bofkiey pociąga, y do miłości 
przynagla, do doftąpienia dofkonałey miłości Boga, potrzebną być twierdził. 
Dla czego lubo mniemał, że do niey przez wfzyftkie cnot fprawy zmierzać 
należało:trzezwość iednak, y powfciągliwość, niby Głowę innych, bez któ. 
rych czyfta myśl ku Bogu podnieść fie nie może, fłowem, y przykładem nad 
inne zalecał. 

Przy powściągliwości zaś, tak rzeczy niedoftatku,y uboztwa, iako znią 
fpowinowaconego trzymał fie3 Ze nic nad nie drożfzego, nic zacnieyfzego być 
nie rozumiał: przeto z takim ku niemu był przywiązaniem; że gdy Roku 
1543. w Rzymie uczyniony Generałem, cały Zakon odwiedzał ;* gdziekolwiek 
brytwanny do (mażenia rzeczy, znaydowal, natychmiaft z Klafztorów odda- 
lal Rożny też do pieczenia, z tey zwłalzcza przyczyny znofil: że rzeczy 
pieczone, lub fmażone, raczey do rofkofzy w pokarmach, y wzbudzenia ob- 
Żarftwa, niżeli do uśmierzenia głodu ( mawiał) należą. W innych także 
rzeczach niedoftatku , y uboztwa tak przeftrzegał: że gdziekolwiek obfzer- 
nieyfze ogrody,albo zamoźne Zakryftye, lub ftancye Brackie w fprzęty znay- 
dował, one natychmiaft odcinał: lubo tamtych czafow tak ścićle w rzeczach ubo- 
two zachowywano w Zakonie; że Bracia ledwie na mienie potrzeb, dla ścifłe- 
go zachowania, odważali fie. Gaików, gdzie to wygodnie być mogło, w 
Klafztorach wprawdzie dopufzczał; lecz drzewa z nich , dla pofpolitego uży» 
wania Braci wycinać, dlatey zwłafzcza przyczyny zakazywał, że krzewiny 
do modlitwy, y nieiakiey rozrywki Braci, tylko pozwolone być fię zdaią: a 
ieżeliby te do pożytku, y wygody Klafztoru, przez używanie drew, kto o. 
brócil; pewnieby nad Regule wykraczał, która wfzelkiego tak drew, iako y 
innych rzeczy opatrzenia Braci zakazuie, Zaczym ieżeli Pól, y Winnic do 
zbierania chleba y wina uprawiać nam Reguła wcale zabrania; czemuż y Ga- 
iow mienie dla opatrzenia fie drwami , za zakazane od niey poczytać fie nie 
powinno? Oraz to było powizechne, wlzyftkich owego czafi: pierwízego Oy- 
ców, rozumienie, którzy do tak fcillego zdania przychodzili, ieżeli nie prze- 
chodzili ; że ani fuchych, y niezdatnych gałęzi, z drzew obcinać: ani obciętych, 
lub opadłych ; na potrzeby Klafztoruobracać wazvii fie. 

Nadto gdy fo utrzymywał, Ze ogrody tylko do zzfiewania iarzyn fłużyć 
powinny; drzew rodzaynych, iako to Jabłoni, Grufz, Migdalowych, Oli- 
wnych, y tym podobnych; ponieważ opatrzenia w rzeczy maig pozór, cho- 
wać w nich nie dopufzczał: lubo z nich; w tym tylko czafie, Bracia, owoców 
pożywali, kiedy świeże z drzewa zbieraia fie. Lecz gdy ten drzew, które owoc, 
do prędkiego tylko ziedzenia Braci, rodzą, chować w Klafztorach nie pozwalał: 
tym bardziey od tych dalekim być pokazywał fię, które dla długiego owoców 
chowania, widział być zafadzane; iakowe fą Orzechy, Kafztany, Oliwy, Mi- 
gdalys, y inne tego rodzaiu drzewa, których owoce przydłużey zwykły fię 
chować,» Zaczym gdy Sycyliyfkie odwiedzaiąc Klafztory, na wielu miey- 
fcach, Oliwne, Migdałowe, y inne rodzayne drzewa w Ogrodach zafadzone 
znaydowal: wizyftkie natychmiaft podciąć, y wykorzenić rolkazał: aby fie 
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przez to nie tylko od opatrywania fie w rzeczy 5' ale też y od famego pozoru, , 
y niebefpieczefiítwa dalekim być okazał.  Ztad też wfzelki zbytek, iako nie- 
przyiaźny uboftwu , pod iakimkolwiek pozorem wprowadzony, znofząc ; fta-- 
nowi, aby to tylko co Regula, lub Uftawy przepifuia, Bracia miewali, Przy- 
tym wfzyftkich , aby zupełnie na Bofkiey Opatrzności polegali,flowy, y przy* 
kladem wzywał. Ani bowiem kiedy Kompanowi cokolwiek nofić z fobą w 
drodze dopuízczal Gdzie iednak przez odludne‘ mieyfca odprawiał podroż , 
ledwie ieden lub drugi chleb dla fiebie, y Kompana mieć dozwalal. Raz prze: 
cie zdarzyło fie, że gdy w daleką, y trudną przez odludne mieyfcą wybie» 


-ral fie podroż Br. Antoni z Aletu, (którego pod ten czas za Kompana uży- 
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wal) naywięcey lituiąc fię nad pracą, y ftarością iego, trzy, mimo wiadomo-. 
ści iego, Kwiczoly w nocy upiekl, oraz dla pofiłku Starca wziął z foba w dro- 
gę. Już za przebyciem połowy drogi, nadchodziło południe; gdy Francifzek; 
wefołą twarzą, w te fiowa do Antoniego rzecze. ]u£ teraz, Antoni, Bogu 
ferdeczne czynię dzięki: ponieważ ten dzifiay pofiłek mieć będziemy, który 
Braci Mnieyfzych naybardziey zdobi; rozumiał bowiem, że Kompan'nic z fobą 
nie miał, oprocz chleba; gdy zaś Kompan dobył Kwiczołow, tak dla nich zafmu- 
cił fig, y tym poftępkiem tak fie ciężko zmartwil ; że ledwie trochę fkofztowaw(Zy 
chleba, znowu do podroży zabiera fig, zganiwfzy ten poftępek fwego Kompana. 
Niczym tak Franciizek nie brzydził fie, iak rofkofzą , y podnietami w ie- 
dzeniu: zaczym gdy Braci, zwłalzcza młodych, foli do;potraw , przy ftcle u- 
żywaiących widział, fkromnie ftrofuiąc, nauczał; że żadney przy ftole , 
oprocz głodu, przyprawy fzukać nie należy. : Co zaś do budowli Klafztorow 
należy, ieżeli kiedy w tych cokolwiek od uboftwa Reguły wykraczaiącego o- 
baczył, nieodwłocznie obalić ftarał fig, oraz Wynalezce furowo karal ^ Mniey 
zać Serafickiemu uboztwu fądził być fzkodliwym, wykraczającą budowlę zno» 
fić, niźli ią w całości, na potomnych zgubę, zoftawiać. Którzy bowiem (ma= 
wiał ) innych wfpaniale buduiących widzą; to też fobie wolno być rozumieią: 
zkąd pochodzi, £e wada w budowli, która fię od pierwfzych w całości zacho= 
wuie, cała też do potomnych przechodzi; którzy zniey nowego; a częftokroć . 
y więkfzego przeftępftwa biorą przykład.  Zadnego, mawiał, między wizy- 
ftkiemi urzędami , y poflugami Zakonu, nie mafz niebefpiecznieyfzego nad bu- 
dowanie; dla naywiękizego niebefpieczeńftwa zgwałcenia uboztwa: przeto od 
tego ile możności wftrzymy wal fie. Gdy iednego czafu w Wenecyi przydłu- 
żey bawił fię, o wybudowanie czegoś w Klafztorze poftarał fie: 'co gdy Br. 
niektóry Laik, za rzecz mniey potrzebną fądził, rzekł do niego: Qycze Ge- 
nerale, patrz, abyś. wW tey budowli cokolwiek nie: wykróczył. * Któremu on. 
Nie dziwuy fie, rzecze, Synu, albowiem fkoro tylko Br. Kspucyn do budo- 
wniczego dzieła fam dobrowolnie wdaie fie, Czartowikiey władzy podpada, któ- 
ry go tak na umyśle za$lepis , że famego:nawet przeftępftwa uboztwa nie u- 
znaie. Dla tey przyczyny $. O. Francilzek , ów pierwizy Nayśw. Panny A- 
nielfkiey Klafztor, który z błota, y rokiginy był wyftawiouy , y fłomą pokry- 
ty, poki żył, zawize nieodmienny , lub za naftspieniem nowey budowli, chciał 
aby w całości był zachowany, aby naftępnym za wzót uboztwa fluzy!: a na 
radzie Brata przeftaiąc, nieodwłocznie co zbudowano było, kazał obalić, 
Częftokroć ów. Mąż przezacny będąc na Urzędzie Generalfkim , o zbytku, 
y wfpaniałości budynkow , czyniąc przemowy do Braci, mawiał: Mnie iu£ fta- 
remu wier£cie, Bracia, Ze nic bardziey całemu Braci Mnieyfzyćh Zakonowi, 
nad. zbytek w budowli dotąd nie fzkodziło: ani więcey innych Braci, iak z li- 
czby tych , którzy W budowaniu narufzyli uboztwa, doftało fig do Piekła. A 
. . Hhhh 
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ieżeli przyczynę tey rzeczy wiedzieć chcecie, ta ieft; że tak $cifle być po- 
winno naízych budynkow uboztwo; iżby nie przechodziło chatek ubogich. 
Zkąd pochodzi, że ilekroć kfztałt budynkow nafzych ¿albo obfzernieyfzy , al- 
bo ozdobnieyfzy , albo ciekawizy , albo kofztownieyfzy ieft, iak ten, który 
ubogim zwyczayny bywa , tylekroć wykracza od przepifu uboztwas; czego 
S. O. Fraucifzek zdawna, y zawfze nauczał, kiedy nam z ubogich pomiefzka- 
nia wzór Klafztorow nafzych brać rofkazał. 

To albowiem pewna ieft, ( przydawał ) że nam ubodzy od S. O. Franci- 
fzka, iako wzór nafzego uboztwa , byli wyftawieni, którychbyśmy tak w o- 
dzieży, y iedzeniu, iako w pomiefzkaniu koniecznie naśladowali pofobu. Je- 
żeli tedy w odzieniu ten dla nas kfztałt ieft przepifany, abyśmy na wzór ubo- 
gich podło odziewali fie: y tego też w pożywieniu ubogich niedoftatku naśla- 
dować należy, którzy wcale nic nie pofiadaią: ktoż powątpiewać może, aby 
podobnież y w wyftawianiu Klafztorow nie było nafzym obowiązkiem zapa- 
trywać fie na ubogich pomiefzkania ? Zkąd żadne w Reguie, nad przykaza- 
nie uboztwa, ani wyZíze, ani trudnieyfze ieft: gdy to nam Zycia ludzkiego wízel- 
kich zabrania wygod. 

Gdy więc tak pewna, y gruntowna ieft, ta Seraficka nauka, £e żadńemi 
wcale dowodami ofłabiona być nie może: to też za tym idzie; że tych mieyfc, 
które wfpanialey fą wyftawione, iak dozwala uboztwo Reguły, używanie nam 
wcale ieft zakazane. Jeżeli albowiem ten odzienia rodzay, który nie z podłe- 
go, ale z kofztownego zrobiony ieft, iako uboztwu przeciwny , wyraźnie w 
Regule zakazuie fie; czemużby y tych budynkow, które od Serafickiego ubo- 
ztwa fa dalekie, używanie dla nas nie miało być zakazane $ gdy w oboygu 
równe ieft przykazanie uboztwa. Do tego też y to przy dawal. Częftokroć, 
tak co do pomiefzkania, iak co do pożywienia, y co do innych około ciała 
ftarunkow , zmyślności'raczey, niżeii prawdziwych potrzeb fzukamy; co. 
by daleko odrzucić należało; aby duchowi mogły rzeczy Bofkie zafmako- 
wać. To albowiem między Bogiem, y Zakonnemi ofobami zafzło przymierze: 
że imby daley te, dla czy$cieyízego zachowania Reguły od zmyfłowych rofko- 
fzy, y Ziemikich rzeczy pożądliwości oddaliły fie: tymby więkfzych im , y ob- 
fitfzych duchownych użyczał pociech. . Zaczym ci wielce mylą fig y znacznie 
błądzą, którzy za wygodami ciała, y zmyślnością w Zakonie udawfzy fie, ro- 
zumieią , że przez te, Życie fobie przyiemnieyíze uczynią: gdy bowiem od o- 
wey przyiemności ducha Bofkiego, z którey wfzelka radość, y uciecha, iako 
z źrzodła wypływa, daleko nazbyt odchodzą : pewnie nie łatwy, y przyiemny, 
ale naytrndnieyfzy , y zgoła nędzny ftan znayduig: który niedalekim być pie- 


-kła rozumiałbym.- Albowiem nie.nieznośnieyfzego nie ieft, iak w Zakonie, 
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który na duchownym Życiu gruntuie fig, żyć bez ducha. 

To zacny Mąż o powierzchowny uboztwa zachowaniu, częftokroć Bra- 
ci powtarzał: którym inne'też uwagi o wnętrznym Ducha uboztwie, do któ- 
rego Synów fwoich: wielce pobudzał, miał zwyczay przydawać, mowiąc. Sy- 
nowie naymilfi, ducha uboztwo,:nie przeftaie na powierzchownym tylko za- 
chowaniu 3 ale naybardziey wnętrznego wyciąga: które od tego naywięcey 
zawilło; aby Br. Mnieyfzy Kapucyn, od wfzelkich rzeczy ziemfkich chęć od- 
daliwfzy , wízyftkim, nawet y fobg famym dla Boga pogardził. Podło odzie- 
wać fie. w domkach lichych mieizkać , poftami trapić fie, na modlitwę ucze- 
fzczać, ciało biczować, y innerai przykrościami trudzić, dobrzeć ieft; y tym 
lepiey, im to do dofkonalfzego zachowania Reguły zmierza. Z tym wfzyftkim 
ieśliby to famo tylko było; a wnętrznego ducha uboztwa, w towarzyftwie 


w m „w a 


26 


= 


(a) Luc 14. Qo) Lu == AR. g. 


> BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW. 319 


MN MM Z Z R 
ROK PANSKL PAWŁA Ili. KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kapucynów. 
1540. : I5. 3r. 25. 
Inno EISE RESZTA r WETEA EF EE 


fwoim nie miało; prawdziwie, y dofkonale ducha Bofkiego nie może fię ofią- 
gnąć. Milość albowiem rzeczy ziemfkich, gdy fig w dufzy znayduie , ducha 
Bofkiego mieyfce pofiada: ani mu dofkonałego w człowieku panowania dopu- 
fzcza. Jeśli Rodzice, ieśli Krewni, ieśli Prowincya, ieśli Klafztor, ie$li Cella, 
ieśli Kfiążka, ieśli cokolwiek innego, fwoią pożądliwością w dufzy pannie: iak 
długo przy tym zoftaie panowaniu: tak długo Bofki ów duch, który nas z Bo- 
giem przez dofkonałą miłość łączy, daleki od niey być mufi. Ani bowiem Bo- 
ga, y rzeczy fkazitelnych miłość, która do Boga nie zmierza, razem w ie» 
dnymże dufzy przybytku być może. Ani ów Naywyżlzy Maieftat Bofki, do- 
fkonale może fię kochać, gdy oprocz niego, cokolwiek z rzeczy ziemfkich , któ- 
re z nim nie łączą fię, miłuie fię. Zgoła gdziekolwiek Ewangeliczny ten duch 
Bofki ieft , ztamtąd wfzelka podła, y brzydka ftworzenia miłość wygnana być 
powinna. Zaczym kto tego ducha Bofkiego, który ieft ahgeliczney do- 
fkonałości, chce doftąpić , wfzelką iakichkolwiek rzeczy, które do-Boga nie 
należą , pożądliwość daleko od fiebie niech odrzuci, y Bogu cały umyfł, przez 
wnętrzne ducha uboztwo niech odda. 

Leez iefzcze zachieyfzą drogę (mawiał) wam ukazuię. Mało ieft, dla o- 
fiągnienia dofkonałego ducha uboztwa, doczefnemi gardzić rzeczami: ieżeli kto 
razem z niemi fobą też famym nie pogardzi dla Boga. Więcey albowiem ka- 
Zdemu włafna miłość , niżeli chęć do rzeczy ieft fzkodliwa. Jakoż w dufzach 
nafzych wrodzona nieiaka znayduie fig miłość włafna, przez którą przywią« 
zuiemy fig do nas famych: która tym fzkodliwfza ieft duchowi, im bardziey 
umyfł od miłości Boga odrywa. Y dla tego Chryftus tym, którzy do dofko- 
nalego ducha uboztwa, y Ewangeliczney. dofkonałości ftopnia dążą , tak $ci- 
Śle nienawiść fiebie famych przepifuie, że tey niemaiących, z liczby nawet u- 
czniow fwoich wyłącza, gdy mowi: (a) „Jeśli kto idzie do mnie, a nie ma 
w nienawiści Oyca fwego, y Matki, y żony, y dzieci, y braci,.y fioftr, ie- 
fzcze też y dufzy fwoiey , nie może być uczniem moim., Gdy tedy to ieft za- 
miarem wlafney nienawiści, aby miłość fiebie famego, przez którą miłość Bo- 
ga zmnieyfza fie, z człowieka wypędziła: ieżeli kto w miłości Bofkiey poftą- 
pić, y dofkonale owego ducha Pańfkiego ofiągnąć pragnie, którego nam S. 
O. Francifzek tak bardzo w Regule zaleca, temi flowy- (b) „Niech uważaią 
Bracia, że nad wfzyftko pragnąć powinnisapist ducha Pańfkiego, y świętą 


iego fprawę,, potrzeba aby całego fi bie w moc Bofką podał: y nikomu, procz 


Ec 


woli Bofkiey, y upodobania iego; w duízy fwoiey władać nie doph(zczal ; tak 


„dalece, aby Z Apoftolem żawfze mowił: (c) „Panie, co chcefz , abym czy- 


nil£, : P. cuu. D MEE UE BO PCD MET 8 

Niech rozważa u fiebie fluga Bofki: że z,iftoty. nie wolny, ale fluga ; 
ani fwoy, ale Bofki właściwie ieft: (jako mawiał Platon ) gdy od h bd ky 
cie , czucie , rufzanie fie, ciało „sdufzę; zgoła to famo, żeieft , odebrał. Zkąd 


 Auguftyn S. wnofi: Co tak nie twego; iako? ty: jeżeli ćzym iefteś, czyimś 


iefteś. Co gdy tak ieft ; iakZe fobie ‘cokolwiek przywłafzczać , albo mniey 
iak cały-od woli Bofkiey zależeć ten powinien, który. całego fiebie Bofkim być 
uznaie? Za czym idzie, że gdy każdy fiebie nie fwoią, ale Bofką tylko wła: - 
fnością uznawać powinien : iedynie mu tylkoPana wego chwały fzukać, y tak 
dofkonale jemu podlegać, oraz na lego fkinienia gotowym być należy : aby nie 
tylko wfzelki pożytek doczeny, ale y famo.chwały niebiefkiey ofiągnienie ie- - 
go woli, y upodobaniu zoftawiał: y tyle Boíkim iego wyrokom dozwolił; że 


gdyby tego chwała, lub wola Bolka wyciągała; aby raczey w Piekle na wie- 


——— 


——— E 


Hhhhij 


320 ROCZNE DZIEIE 


ROK PAŃSKI. PAWŁA IIL KAROLA V. CESARZA. Zakonu Kapucynów. 
1549. 15. 31. 25. 


ki gorzał, co iednak być nie może, za świadectwem famego Zbawiciela, ktd- 
ry mowi u Mateufza: (a): „„Takci nie ieft wola przed Oycem waízym , któ. 
ry ieft w Niebiefiech, aby zginął ieden z tych naymnieyfzych. „ Niżeli aby 
wiekuifta w Niebie zapłatą ciefzył fie: chętniey do. Piekla, dla chwały Bofkiey, 
niżeli do Nieba bez tey, udał fig. To więc nayznamienitfze ieft ducha ubo- 
ztwo, którego nie wielu doftepuie: które na tym ofobliwie zafadza fię, aby 
fię nic zgoła, oprocz JEZUSA Chryftufa, y iego chwały nie fzukało, nie pra- 
gnęło, nie kochało. 
2 8 Na koniec ten Swięty Generał pilnie Braci upominał, aby z wfzelką pil- 
nością ftrzegli fię południowego czartoftwa: gdyż czart, których otwartą 
drogą nie może pociągnąć do wyftępkow, przez cnoty pfuiez tak ich umy- 
fly zarażaiąc , Ze okazałą fpraw ialnością, ziednać fobie imie Świątobliwości 
u ludzi ftaraią fie, y z tego Światła, dla fiebie ciemności czynią. Nic dla Za- 
konnego człowieka, nad tę obłudę być niebefpiecznieyfzego nauczał. (b) „Ta 
albowiem (iako mowi Chryzoftom) gdy kogo opanuie, ten ztrudnością uzdro= 
wiony bywa: y którą, powietrzną niemocą zaraził dufze, z Nieba ściągną- 
wfzy, do ziemi przybiia; ani iey więcey dozwala, aby na prawdziwe świa- 
tło poyźrzeć mogła. Kto (ie bowiem w podobnym ftanie znayduie , bez Ża: 
dnego rofkazu , wfzyftko famochętnie czyni, co do upodobania innym być ro: 
zumi: y aby w podziwieniu był u innych, oślep leci.,, Jeżeli dobrym, ieżeli 
pobożnym, ieżeli Swiętym, chcefz fie okazać przed innemiz aby cię za do» 
brego wlzyfcy mieli, aby cię za Swiętego , y czci godnego ludzie fławili; aby 
narefzcie nikt cię nie pogardzał , ale wfzyfcy powinną ci cześć oddawali: iuż 
od prawdziwey Świątobliwości dalekim iefteś; y tę cześć w nadgrodę fuź ode- 
brałeś , która całą drugiego żywota chwałę, y zapłatę wynifzcza. Coż nad 
takowego człowieka ieft nedznieyfzego? który przez wlafuy maiątek, któ- 
rym inni zwykli fie bogacić , on fobie zgubę, y niedoftatek gotuie? z lekar- 
ftwa niemoc zaciąga , y zkąd fie powinien był polepfzyć , gorfzym ftáiefig. Po- 
dobnież ieżeli pokornym, ieżeli uczynnym, ieżeli powolnym, ieżeli do wfzy- 
ftkiego użytecznym, y prędkim dla Oycow okazuiefz fig, ieżeli podarki ro- 
zdaiefz, ieżeli fie przychylnym okazuieíz, abyś ich życzliwość, łafkę, y po- 
moc do doftąpienia godności fobie ziednal: czyliz to cię być pokonanym od 
czarta południowego , oraz niegodnym Zakonnika, y Kapucyna imienia nie 
dowodzić który od wfzelkiego doftoieńftw, y godności pragnienia, tym dalfzy 
być powinien, im Ściśley, do fzukania Ewangeliczney dofkonałości, ieft obo- 
wiązany z Reguły? Co wiek(zym ieft potworem nad Kapucyna, który. przez 
wyniofłość umyfłu do tego przychodzi, że zawfze ieft lekliwy , zawfze uwa- 
żny, aby nie powiedział, coby fie nie podobało € zmyśla pokorę , udaie przy- 
ftoyność, przyftępność oświadcza, łafkawość okażuie, ufługi czyńi, wielu 
podeymuie fie powinności; y aby nayważniev fzym ciężarem godności, fiebię 
obarczył, nakfztałt Proteufza, w wfzyftkie mieni fig k(ztalty ? 


29 Te, y inne życia Zakonnego nauki. tak gorliwie Francifzek w umylly 


Braci wrażał: że Kapucyńfki Zakon, za iego Generalftwa, naywiękfzy w cno- 
tach, y dofkonalym zachowaniu Reguły wzroft uczynił. Za czym idzie , że 
ani dziwno to być powinno, iż w czafie iego przemow, iafna niekiedy gwiazda 
podnofząca fie z Klafztoru widziana bywała , iako iuż powiedziało fię. -Lubo 
zaś tem, miał nieiaką trudność w wymowie, taką iednak dzielność w mo- 
wieniu %*Nieba otrzymał; że łatwo umyfły od wyftępkow do cnot nakłaniał. 
Na dowod tego, luboby fie nieźliczone przywieść mogły dowody, z tym wfzy- 


(a) Math. 18. (6) S. Chrisoft. kom, s. in joan. 
ftkim 


4 
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ftkim niech będzie dofyć ieden przytoczyć, który w Nurfyi, z niewymownym 
tego Miafta pożytkiem dał fig widzieć: które gdy przez domowe niezgody, y 
nienawiści, tak podzielone , y rozerwane było; Ze ftrony porwawizy fie do 
oręża, wielką Miaftu groziły klefka: trafiło fię; że pod ten czas, za przyiściem 
Francifzka do tego Miafta, Obywatele, fławą świątobliwości Męża porufzeni, 
pokornie iego pomocy doprafzaią fię, przez którąby tak wielką niefzczęśliwość 
od nich odwrocil. Franeifzek zaś po uczynioney modlitwie wftspiwízy na ' 
Kazalnicę, taką począł, nienawiści, y nieprzyiaźni ducha dzielnością gromić, 
y roziątrzane umylly, taką łagodnością do zgody zachęcać; że ledwie po trzechi, 
lub ezterech uczynionych Kazaniach (które dla wielkiego nacifku ludu na ryn- 
ku miewał ) gwałtowność umyfłow ucichla, fpifki zniefione, wfzyftkie niechę- 
ci przytłamione, y niezliczone Czartow pułki, które Obywatelow miefzały, 


' oraz nienawiści, y fwary wzrufzaly między niemi, ztamtąd mocą Bofką wy- 


: 4D 


rzucone byly: zgola powfzechny w Mieście pokoy, y zgodę , odglofem dzwo- 
now, y ofobliwfzey radości znakami oświadczano, 

Tym fpofobem gdy Francifżek gorliwie fłowo Bofkie opowiada, y całe 
Miafto z Czartowikiey mocy wyrywa: Bóg to fporządzał, że tak był piekiel- 
nym duchom ftrafzny, y taką przeciw Czartom miał fobie pozwoloną władzę 
z Nieba; że ich famym rofkazem z ciał opętanych wyrzucał. Czego naftępu- 
iący dowodzi przykład. W Eugukie gdy Sługa Bofki w czafie Adwentu ka- 
zywał, niektóry człowiek opętany od Czarta przyprowadzony był przed nie. - 


go: który gdy Lacififkiego, Francuzkiego, Włofkiego, y innych wielu ięzy- 


' ków używał, któremi ciekawych umyfły do fiebie, niby wyftawioną przynę- 


3! 


tą, pociągał: Francifzek do Czarta, na co ci fie przyda (rzecze) tylu ięzyków 
dkazałośćć Ja tylu ięzyków nie umiem; ale to nieczyfty dachu, w Jmie Je- 
zufa;Chryftufa rofkazuie, abyś ztąd oddalił fic: natychmiaft duch złośliwy ; 
będąc pofłufzny rofkazowi, wychodzi, y wolnym człowieka zoftawuie. In- 
nych też nie mało gdy Bog przez niego czynił cudów, przez te bardziey co- 
dziennie świątobliwość iego u ludzi wfławiać zdawał fie. Był Francifzek , 
nakíztalt oliwy rodzayney , w domu Bożym : y iako drzewo, które żafadzo- 
ne ieft nad zbiegaiącemi wodami, który nieuftanny Bogu wydawał pożytek. 
Gdy albowiem w Winniey Pańfkiey, wzorem naypilnieyfzego robotnika nie- 
uftannie pracował ; których flowy Chryftüfowi pozyfkać nie mógł, przywieść 
do Boga pifinem ftarał fie. Tym końcem wydał niektóre Kfiążki. Między 
któremi (iey napis: Circulus Amoris divini.) iedna o Miłości Bofkiey liczy fie: w 
którey, iakim fpofobem Boga. nadwízyftko kochać mamy, obfzernie opi- 
fuie: Także też wykład Nauki Chrześciańlkiey wydał, który od. Marcella ` 
drugiego Papieża wielce był pochwalony, y w Kfięgatni Watykańfkiey umie- 
fzczony. aa AR AU E E 

Już wiele Francifzek dla Zakonu, y. Kościoła Bożego prac podiął: wiele 
też lat, naprzod w Obferwanckim; potym w Kapücyfifkim Zakonie, które do 
pięciudziefiąt ośmiu dociągnęły , W wízelkiey iprawiedliwości, y świątości 


przepędził. A po chwalebnie fprawowanym rządzie Zakonu, gdy iuż trzy 


lata upłynęło, wiekiem nadośmdziefiątletnym obciążony; nakoniec w ciężką 
niemoc w Perużu zapada; z którey gdy oftatnią życia godzinę zbliżaiącą fię 


„poznał: przez cierpliwość naprzod, którą w przeciągu choroby iaśnie okazał: 


toż innemi cnotami , w które Zakonny człowiek, do oftatniey z Piekielnym 

nieprzyiacielem odprawienia potyczki, zabieraiący” fię, opatrzony być powi- 

nien: nakoniec Sakramentami, dufzę do zabieżenia Panu przyfpofabia; Bra- 

ci, mową do pobożności zachęca; a naoftatek żywota, w tyle eem, ile 
j SA 
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fpraw znakomitych, obfituiącego , chwalebnie dokonywa , y do chwały wie- 
kuiftey przenofi fie. 

Na dowod tego, ledwie trzy dnie minęło po iego Śmierci; oto Francifzek 
Bratu Janowi Chrzcicielowi z Nurfyi, który iego niegdyś naymilfzym w pra- 
cach bywał kompanem, w fkonaniu będącemu, niebiefką chwałą otoczony; u- 
każuie fię: iako trochę niżey , w tegoż, Jana Chrzciciela życiu opifzemy. 

Tego Męża świątobliwego zaflugi, w iakimby u Boga poważeniu zofta- 
wały, fam Bóg Nayłafkawfzy po śmierci iego, niektóremi znakami chciał oka- 
zać. Albowiem w Mieście Spolecie, iedna Szlachetna Niewiafta, powroz , 
którym za życia Francifzek przepafy wał fie, u Braci,: dla (wego ku niemu na» 
pożeńftwa, otrzymawizy; z tym nieodwłocznie do białogłowy od Czarta opę- 
taney udaie fie. Czart zaś iak tylko pas przeczuł, frożey opętaną trapić, y 
nad zwyczay dręczyć począł, Lecz owa Niewiafta, wżiąwfzy pas w ręce,gdy 
go na opętaną zarzuciła, pełna wiary, rzecze: Rofkazuię tobie Czarcie, przez 
tego Męża zafługi, który tym powrozem za życia przepafywał fie , abyś od 
tego ftworzenia nieodwłocznie odftąpiŁ Dziwna rzecz: ledwie te towa wy- 
mówiła; gdy matychmiaft ów duch piekielny ztamtąd uciekifzy, opętaną W 
poł żywą opufzcza, y wolną zoftawia. 

Po niektórych napotym lat upłynieniu: gdy tego Męża świątobliwego z 
grobu dobyto głowy: Br. Bernardyn z Mutyny, który tak ciężką głowy cier- 
pial boleść; że ztąd prawie mu do fzaleńftwa przychodziło: do tey nabożnie 
uciekając fie, y Franci(zkowey pomocy wzywając, za iey dotknięciem do 
zdrowia powraca. Y aby o Męża tego chwale nikt nie powątpiewał, trafiło 
fię; że gdy w tym Roku, wkrotce po Francifzku, Paweł III. Papież z tym 
fię pożegnał światem, Br. Jan Ćhrzciciel z Pedemontu , Kapłan Rzymfkiey 
Prowincyi, Człowiek znaczney świątobliwości, który ku tym ofobliwfzą oka- 
zywał miłość, którzy iakowe w Kościele, lub w Zakonie rządy fprawowali, 
za których, gdy z tego świata fchodzili, modlitwy, y inne zadofyć uczynienia 
Bogu ofiarował; ufłyfzawizy oFrancifzkowey, y Pawła II. śmierci,gorąco mo- 
dlił fię za nich do Boga; y z natężeniem ducha,Przeczyftey Panny, do którey 
wielce był nabozny, ufilnie profił, iakiby o tych Mężach Sąd Bofki wypadł, 
aby mu obiawić raczyla.Przybywa do modlącego fie flugi Przeczyfta Pannajia- 
fnemi w koło promieniami otoczona: Czym on przelękniony,gdy na twarz upa- 
da,łafkawie od Matki Bofkiey pofilony, fłyfzy ią do fiebie mowiącą: Czemu Janie 
o Francifzka zbawieniu watpifz? Czyliz takowy Mąż, który tak iafne flowem, 
pifmem, przykładem fwoiey cnoty, y izczegulnieyfzego ku mnie nabożeńftwa 
okazał dowody, niebiefkiey chwały zażywać nie powinien? Bądź'tedy pewien, 
Że teù wiekuifta w Niebie otrzymał zapłatę. Paweł zaś trzeci w wielkim na 
Sądzie Bofkim niebefpieczeńftwie zoftawał, ale nakoniec doftąpił zbawienia, 
dla miłości, przez'którą żyląc, umarłych ratował przez udzielanie odpuftów, 
za których pośrzednićtwem fiedmdziefiąt fiedm tyfiecy Dufz, uwolnionych 
zoftało z mak Czyfcowych. Jefzcze jednak w Czyfcu winy fwoie wypłaca. 
Co powiedźiawfzy zniknęła. Po dziefięciu zaś od śmierci Francifzka le« 


v ciech} gdy ciało iego, razem Z Jana Chrzciciela z Nurfyi ciałem, w żiemi za» 


35 


grzebane leżąło; obydwoch zwłoki tak nienarufzone znaleziono; właśnie iake 
by dziś były pochowańe , iako zaraz W życiu Jana opifze fię. 

Więc po Francifzka śmierci lędwietrzy dnie przeminęło; gdy Jan Chrzci- 
ciel z Nünfyi który z nim od OO. Obferwantów do Kapucynów przeniofl fie 
y zawize iege nierozdzielnym był Towarzyfzem; w tymże Peruzkim Klalz- 
torze, świat, y doczefne rzeczy do niebiefkiey Oyczyzny przenofząe fie, po” 
żegnał: aby którzy duchem, Zakonem cnotą, y zachowania gorliwością W 


życiu połączeni byli, nawet ani śmiercią nierozłączali fig. 
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BR. JANA CHRZCICIELA z NURSYI. | 
| Zycie y Sprawy. | 


Br ten Jan Chrzciciel, naylepfzych od młodości obyczaiów pełen, do pobo- 
Żności fkłonny, przytym od wizelkich zwłafzcza brzydkiey rofkofzy pożądli- 
wości daleki; któremu gdy Oyciec, iuż doyZrzalemu, Pannę w Malzehítwo 
chciał poślubić; a po uczynionych zaręczynach, odprawiać fie miało wefele: 
czyfty Młodzieniec, który fwoie Panieńftwo aż dotąd nienarufzone zachował, 
gdy to go wielce trapiło, że ie przez Małżeńftwo miał poftradać: Boga krót- 
ką tą modlitwą, nie bez obfitych lez wylania profi. Boże całości, y czyftości 
miłośniku, który mię ftrzegłeś od młodości moiey; y od rofkofzy ciała dotąd nie- 
zmazanego zachowałeś: oto zewfząd na mnie czyftości nieprzyiaciele powfta- 
ią, zewfząd walczą, co mam mowić, albo co czynić, niewiem: otoż do ciebie u=- 
ciekam fię, Panie JEZU, Paniea miłośniku. W Panieńftwie, ciebie niezma- 


- zanego zawize nasladowzé wielce pragnąłem, już teraz doday ratunku, użycz 


rady, przedfięwzięcie zachoway,aby kiedy nie rzekł móy nieprzyiaciel; Prze- 
mogłem go. Bóg zaś, który W ludziach czyfte myśli, y ułożenia zachowuie: 
podaie do ferca Jana, aby ieżeli czyftość od nieprzyiaciela ubefpieczyć, y obro- 
nić żąda; Światowy ftan opuściwfzy, do Zakonu OO. Obferwantów udał fię. 
Przeftaie na Bofkim natchnieniu czyfty Młodzian, y wzgardziwfzy Świata 
tego wefelem , oraz opuściwizy oblubienicę, iefzcze nie maiąc wieku fwego 
lat fiedmnaftu, do Zakonu pośpiefza. Będąc tedy przyiety od OO. Obfer- 
wantów, o niczym, tylko o ćwiczeniu fię w cnotach, nie myślł: do-modlitwy 
zwłafzcza, y bogomyślności, tak był przywiązany 5 Że w Żadney rzeczy wię- 
kfzego nad nią upodobania nie mieć zdawał fię: za czym pofzło, że umyśliwizy 
fpokoyne, y ofobne życie prowadzić, mniey o umieiętności fzkolne ftaraiąc 
fie, do tych tylko nauk przykładał fig, któreby mu do fprawowania Kapłań- 
fkiego urzędu były potrzebne; który w czafie, z wielką pobożnością chwale- 
bnie fprawował. Z Francifzkiem Efynem wielce był fprzyiaźniony, od które- 
tak do zachowania Reguły, iakotez do duchownego w cno» 
tach poftępku należących, miał zwyczay nauczać fie. Dla czego zachowania 
Reguły pałaiąc chęcią, z Francifzkiem Efynem nie leniwo;-W uftanowieniu 
między Obferwantami Odnowienia, pracowal:- Jecz więzy , y więzienie za do- 
bry uczynek z Francifzkiem odniofłfzy ; ftraciwfzy o Odnowieniu nadzieię, z 
nim razem do Kapucynów, Roku 1534. udaie fię. "Między Kapucynami zaś 
tak wielkiemi cnotami kwitnął; że zachowania Reguły naypilniey przeftrze- 
gaiąc,nayfciśleyfze tak w iedzeniujako też w odzieniu üboztwo, y fürowoSé za- 
chowywal: z Bogiem na modlitwie tak uftawnie przeftawal; Że led wie kiedy, 
chyba na powfzechnych urzędu powinnościach, widziany by wal między Bracią. 

Uczciwości był pilnym ftrożem: na którą Cart chcąciedną raza uczynić 
zafądzkę, przywdziewa panienki poftać, y o zachodzie Słońca, do Klafztoru, 
w którym on pod ten czas był Gwardyanem, przyfzedł(zy 5 ufilnie Fortyana, 
o przyięcie do zaklafztornego pomiefzkania, uprafza: aby nie podpadła fro- 
mocie, ieśliby gdzie indziey fkłoniła fię na nocleg: rzecz tę Fortyan do G ware 
dyana donofi, ktory natychiniaft do Boga przez modlitwę udawízy fig, Czar- 
towiką, za obiawieniem Bofkim , odkrywa zdradę: zaczym Fortyanowi od- 
powiada. Coż ty o panience (rzecze) wftydliwey powiadaiz 2 Czart ieft, nie 
Panna, który naízey czyftości knuie zdradę, wypędź go bez omiefzkania za 
fpiefzno do drzwi Kla(ztornych wrocił fie , bynay- 


mniey nie zaftał Czarta. Niektóre ten Mąż za życia uczynił cuda: między 


go wielu rzeczy, 
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innemi o tym powiadaiąz że w Perużu, niektorego Antoniego, który miał 
wielkim wrzodem zranioną goleń , przeżegnawfzy tylko , natychmiaft do zu- 
pełnego zdrowia przywrocił. 

Nakoniec, w tymże Peruzkim Klafztorze, oftatnią Francifzkowi; fwemu 
niegdyś naymilfzemu przyiacielowi, przy pogrzebie czyniąc ulługę; iuż o 
zeyściu fwoim będąc od Pana upewniony, trumnę, w którey Francilzkowe 
ciało złożyć miano: tak przeftronną robić kazał, aby razem dwoie ciał obiąć 
mogła: a za$, aby upewnił; że wkrotce z Francifzkiem miał fię złączyć, te- 
mi do przytomnych rzecze fłowy. Niechcieycie fię Bracia, z tego poftępku 
dziwoWaé: iako bowiem kochaliśmy fig w życiu, tak y w Śmierci nie mamy 
być rozłączeni. Więc ledwie ciało Francifzkowe pochowal, aż y fam W go- 
rączkę zapadł; która, wiedząc, że wkrotce życia iego dokonać miała, na przyi- 
ście Pańfkie , przez nabożne Sakramentow przyjęcie, y obfite lez wylanie, pil- 
nie gotuie fie. W fama zaś godzinę fwoiey śmierci, Francifzka Efyna świa- 
tłością Niebiefką iaśnieiącego , obaczywizy, mile wołać począł; o iakże świe- 
tne, o iak iafne widzę Światło! o Francifzku; o Francifzku iakżeś piękny l 
W tym Pieśń: O Go[podzie uwielbiona 6. zacząwizy Śpiewać, gdy mu przyto- 
mni Bracia dopomagaią śpiewania: nim iey dokończył , w po$rzod nabóżnego 
śpiewania Braci, y Niebiefkiego światła ianości, Bogu dufzę oddaie. A w tym- 
że (;mym czafie, Br. Albert Neapolitańczyk, Mąż Świątobliwością fiawny, gdy 
w Niebiefkim zachwyceniu Bofkich zażywa pociech, Jana Chrzciciela duíze, 
przed Sądem Chryftufowym ftawioną widzi: w którey gdy Pan, oprocz lek- 
kich nieiakich niedbałości, których fię w odprawianiu Kapłańfkich Pacierzy 
dopuścił, nie do zgładzenia nie znalazł: te włafną krwią obmywizy, do wie- 
kuiftego w Niebie błogofławieńftwa przypuścił. 

Po zeyściu Jana Chrzciciela, flynelo niegdyś, £e on, riiektoremu z przy“ 
chylnych Zakonowi, który w Akwafparcie, życia oftatka dokonywał, uwiel- 
piony ukazał fie, y: o Niebiefkiey mu nadgrodzie opowiedział. Nakoniec gdy 
ciało iego razem z Francifzka Efyna ciałem w iedneyże trumnie pochowane 
było , dziefiątego , po ich zeyściu, roku: gdy Bracia ich ciał, dla przeniefienia 


- do nowego grobu , z wielką pilnością fzukaią ; trafiło Ge, Ze za zbutwieniem, 


dla wilgoci mieyfca, trumny ; gdy ziemie motyką odkopuig , przypadkowo, y 
nieuwa£nie, iednemu z nich w nodze ranę zadają: z którey gdy zaraz krew, 
jakby z żywego ciała wytry fnęła; za tym znakiem ciała znaydnią, dobywaią, 
wynofzą: przytym tak cale, y nienarufzone oglądaią, właśnie iakby tego dnia 
były pogrzebione. Rzecz wcale wfzyftkim dziwna zdawała fie, y famey 
Wfzechmocności Boga mocą uczyniona. Zaczym Wfzechmocność iego wy- 
chwalaiąc, Ciała w nowey trumnie zamkngwizy, z więkfzym ufżanowaniem* 
w grobie fkładaią, 

A gdy iefzcze ten rok cały nie upłynął, Paweł III iuż ośmdziefiąt y ieden 
lat maiący , fiedziawfzy na Stolicy Apoftolikiey lat 15. y dni 28- Da Górze 
Kwirynu, dnia drugiego Października z śmiertelnego żywota na lepfzy przee 
nofi fię, Którego, powiadaią, że te były oftatnie umieraiącego do Kardyna- 
low Rowa; aby naylepfzego obierali, któryby dla całego Chrześciańftwa poży= 
tku, po nim na Papiezką godność naftąpił. 
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